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Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś ć :  Od Redakcyi. — W ystawa krajowa w Pradze. — Sprawy Towarzystwa. — Notatki techniczne. — Kronika.

OD REDAKCYI.

izasopism o krakow skiego T ow arzystw a T echn i­
cznego będzie wychodzić nadal w rozm iarach 
dotychczasowych.

D o kom itetu redakcyjnego należą w r. 1892 pa­
nowie :

Prof. D r. B androw ski E rnest,
Inż. Chrząszczewski W ładysław ,
Inż. Ingarden R om an,
Arch. Meus R ajm und,
Inż. Mikucki L eon,
D yr. R o tte r Jan ,
Inż. Uderski Edw ard,
Arch. W dow isźew ski Jan,
Inż. W dow isźew ski W incenty.

Przew odniczącym  kom itetu je s t Prof. D r. B an ­
drowski, zastępcą dyr. R otter, a redaktorem  odpow ie­
dzialnym p. R ajm und Meus.

W  kom itecie redakcyjnym  zaszły przeto pewne 
zm iany osób -— a z nich najw ażniejszą je s t zm iana 
redak to ra  odpowiedzialnego. Za nadto dobrze znane 
jest pióro p. W dow iszew skiego Szan. C zytelnikom ,- 
a zasługi wobec C zasopism a kom itetowi redakcyjne­
mu, aby potrzeba udow adniać, że ustąpienie p. W do­
wiszewskiego, spow odow ane nadm iarem  zajęć służbo­
wych, zapisujem y do księgi s t r a t ; jednakże możem y 
się podzielić z Czytelnikam i zapew nieniem  p. W d o ­
wiszewskiego, że i nadal w kom itecie redakcyjnym  po­
zostać sobie życzy, i że niejednego artykułu Czaso­
pism u dostarczy. A więc ta  chętna i w ytraw na siła 
w redakcyi nadal pozostaje.

Zadaniem  kom itetu redakcyjnego będzie dołożyć 
wszelkich starań , aby Czasopism o techniczne doga- 

coraz więcej życzeniom  Szan. Czytelników.dzalo

Pragniem y przeto widzieć Czasopism o na stanow isku 
dzisiejszego postępu nauk technicznych. W  tym  celu 
zam ierzam y, jak  to bywało dotąd, om aw iać najw aż­
niejsze postępy nauk  technicznych, ich zastosow ania 
i dośw iadczenia w tym  kierunku poczynione. K ronika 
naukow a nastręczy Czytelnikom  sposobności dow ia­
dyw ania się o ciekawszych szczegółach z dziedziny 
rozw oju przem ysłu u nas i zagranicą.

Rów nież m am y zam iar baczną zw racać uw agę na 
ruch w dziedzinie nauk  technicznych i rozlicznych ich 
zastosow ań w naszym  kraju. Ku tem u celowi upro­
siliśmy kom petentnych znaw ców  —  a  w najbliższym 
num erze zaczniem y drukow ać obszerną pracę, o w o­
dociągach krakow skich, rozpraw ę nadzwyczaj zajm u­
jącą a przytem  w ażną, om aw iającą bowiem jedne 
z najw ażniejszych spraw  rozw oju  ekonom icznego m ia­
sta  Krakow'a..1

Nie będzie nam  rów nież o b o ję tn ą  kw estya stano ­
wiska społecznego naszych techn ików . Jak  dotąd, tak 
i nadal poświęcim y jej baczną uw agę — i zam ierza­
my poruszyć ją  w szeregu osobnych artykułów , które 
w najbliższych num erach  pism a zaczniem y umieszczać.

S talą również rubryką będzie ruch tow arzystw  
technicznych w ziemiach polskich —  sądzimy bowiem, 
że szczegóły te zajm ujące są dla Czytelników ' i tw o­
rzą w ażny m ateryał do historyi rozwoju nauk  tech ­
nicznych w naszym  kraju.

Jednem  słowem kom itet redakcyjny pozostając 
i nadal przy program ie pierw otnym , pragnie C zaso­
pism o techniczne udoskonalać, pragnie je postaw ić na 
wyżynie, k tóraby godnie odpow iadała stanow isku, ja ­
kie św iat techniczny i nauki jego w społeczeństw ie 
naszem  zająć powinny.

Nie podobna nam  jednakże zataić, że zadanie to 
wcale jest trudne. Aby mu sprostać, potrzeba działać 
w spólnem i silami. Nie w ystarczy tu  działalność i do­
bre chęci kom itetu redakcyjnego, a więc kilku jedno-
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stek, — tu  potrzebną jest robota  wielu pracow ników  
chętnych, przychylnych spraw ie, której Czasopism o 
służy. Tym czasem , pom ijając kwestye finansowe, które 
w naszem  piśmie nie należą do najprzyjem niejszych, 
ale na  które ostatecznie znajdzie się rada, m usim y 
się liczyć z pew ną obojętnością, w łaściw ą naszym  
technikom  w chwili, gdy się ich pragnie znaleźć nieco 
po za zakresem  osobistego zaw odu. Mamy tu  na m y­
śli fakt, iż stosunkow o niewielu techników  chciało 
dotychczas zasilać Czasopism o swojemi pracam i, uw a­
gam i lub luźnem i notatkam i z zakresu własnej, zaw o­
dowej pracy. —  A przecież jest faktem , źe ci tech­
nicy nasi są często inicyatoram i, a zawsze praw ie 
w spółdzialaczam i w tym  ruchu w k ierunku technicz­
nym, jak i w krajti naszym  bezsprzecznie się rozpoczął 
i z roku na rok lepiej się zapowiada. Ileż to cennych 
uwag, w skazów ek, cennych szczegółów m ogliby tacy 
w spółpracow nicy dostarczyć pism u naszem u? Z jakim - 
by to było pożytkiem  dla spraw y ogólnej, dla sam ych 
techników , gdyby te cenne uwagi dostaw ały się do 
publicznej wiadom ości. Czyżby to  nie był jeden z naj­
silniejszych argum entów , argum entów  ad hom inem , 
w spraw ie podniesienia, stanow iska społecznego tech­
ników? »Les absents on t tort« — mówi przysłowie. 
Niestety, niem a naszych techników  wtedy, gdy sło­
wem  lub pism em  trzeba się dobijać znaczenia — i stąd 
niejedna przegrana. —  V erba volant — ale : scripta 
m anen t; —  co napisane, zostanie świadectwem  dla 
teraźniejszości i przyszłości, że nasi technicy byli 
i pracow ali skutecznie nad podniesieniem  dobrobytu 
społeczeństw a, że im należy się przeto zaszczytne 
w tern społeczeństw ie miejsce.

K om itet redakcyjny udaje się przeto do Szan. Czy­
telników  i techników  polskich z prośbą o poparcie 
C zasopism a przez nadsyłanie prac z dziedziny, na 
której pracują. K ażdą najm niejszą notatkę, byle po­
w ażną — przyjm ie redakcya, gdyż każda z nich będzie 
jednem  z owych nieprzeliczonych ogniw  w łańcuchu 
w spólnej p racy  nad podniesieniem  kraju, a w nim 
nas sam ych.

: i ~1 !

Wystawa k ra jow a w Pradze w roku 1891.

p g j g g  to lat tem u, jak w Europie pierwsza wystawa 
I s P S j  została urządzoną i to w mieście Pradze, w kró- 
IV  -gj| tkim czasie po wystawach w Ameryce, które 
były wymysłem nowoskonsolidowanyeh Stanów zjedno­
czonych.

Od tego czasu w różnych miastach i stolicach 
państw były liczne wystawy tak krajowe jak i powszechne.

Udanie się i powodzenie mniejsze luli większe 
wpływały na wyiobienie się zdania o korzyściach ma- 
teryalnych i moralnych z urządzania, podobnych wystaw.

W ostatnich czasach często głoszono o niewielkiej 
ich użyteczności, zapatrywano się ita tę sprawę dość 
chłodno i dowodzono statystycznymi wykazami, elasty­
cznymi kolumnami cyfr i nie pomyślnymi zamknięciami 
rachunków, że zgromadzenie przemysłowych potęg na 
jednem miejscu nie przynosi prawdziwych i pewnych 
korzyści. Jednem słowem : Urządzanie wystaw spotykało 
się z dość znaczną apatyą. Jednak niesłusznie. Poświad­
czenia zbijają te gołosłowne arguinentacye. Wystawy są 
i będą jeszcze długo na porządku dziennym przemysło­
wych dążeń narodów i państw. W iadomo, że one nie 
są wytworem jakiegoś gorączkow ego s tan u , lecz za­
wdzięczają swoją istność świadomości i zadowoleniu. 
Błędnem jest zapatrywanie uważania wystawy jako 
targowiska lub bazaru, na których sprzedawcy ofiaro­
wują swoje wyroby i spodziewają się mniejszych lub 
większych korzyści. Wystawę należy raczej uważać za 
święto pracy. Takie też znaczenie miała czeska wystawa 
krajowa w Pradze. Myśl urządzenia spotkała się po­
czątkowo z zarzutami, opartymi na liczbowych dowodach, 
jednak wszelkie obliczenia zniweczył zapał narodu. N a­
ród nie pozwolił nięzem uszczuplić swej świątecznej ra­
dości, pragnął zachęty do dalszej dzielności i wytrwa­
łości w żmudnej pracy.

Czeski sejm oświadczył się. za urządzeniem i ofiaro­
wał na wystawę wspaniały plac i subwencyą 100.000 złr. 
Skoro już postanowiono urządzić wystawę, przeciwnicy 
nie szkodzili sprawie — jak to gdzieindziej bywało — 
le.cz złączyli się ze zwolennikami i wspólną usilnością, 
podziałem zajęć i pracy stworzyli dzieło dla sławy narodu.

Na plac wystawy obrano miejsce poza miastem 
Pragi między wsią Bubna i rzeką Wełtawą w obszarze
360.000 to2. Położenie malownicze i bardzo dogodne do 
sprowadzenia urządzeń wystawy koło dworca kolejowego. 
Jednak z powodów różnic w wysokościach terenu i znaj­
dowania się w rejonie wylewów W ełtawy, były wielkie 
trudności techniczne do pokonania, a do tego w czasie 
przygotowań do wystawy i robót koło budynków na­
stąpił wylew, który na placu wystawy znaczne wyrządził 
szkody. Te trudy i przeszkody pokonane wynagrodziły 
malowniczy widok i wspaniałe położenie ukończonej 
wystawy.

Co do rozpołożenia budynków wystawowych rozró­
żnić trzeba system centralny i rozproszony. Do pierwszego 
należały przeważnie wystawy światowe. Liczne usiłowania 
do osiągnięcia systemu, któryby pozwalał na przeglądowe 
i umiejętne ugrupowanie przedmiotów wystawionych, były
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dotychczas daremne i dla tego dobrze zrobiono, że wy­
brano system pawilonowy.

Na placu wystawy stanęło 138 budynków, niektóre 
2 1*1*11 o znacznych rozmiarach i zajęły około 70.000 m*. 
I grupowanie tylu budynków przedstawi plan sytuacyjny, 
w numerze przyszłym.

Portal główny o znacznych rozmiarach wykonano 
bardzo gustownie z drzewa. Zamykają go z boku 2 wieże 
po 20 metrów wysokie, mieszczące w parterze kasy 
a zakończone zgrabnymi dachami. Łączył je śmiały luk, 
który służył jako most pomiędzy wieżami, i zamykał 
główne wejście na wystawę.

Na tym pomoście umieszczono 40 herbów miast 
czesku-li. Przeszedłszy bramę główną znajdujemy się na 
tarasie przed placem głównym wystawy, otoczonym 
w kształcie podkowy budynkami. W środku placu po­
łożonego niżej od wejścia głównego, założono gustowny 
kobierzec kwiatowy, w kjórego końcu ustawiono na po­
stumencie 4.50 m. wysoko, statuę spiżową, króla cze­
skiego Jerzego z Podebrad na koniu, wykonaną dla 
miasta Podebrad według pomysłu i modelu czeskiego 
rzeźni :rza li. SuircłPa w pracowni K. Scłiorchta i A. Cada, 
nadzwyczaj udane dzieło, które ma kosztować zaledwie
20.000 złr.

Już układ głównego placu żywo przypomina ostatnią 
wystawę paryską, jeszcze zaś więcej przeznaczenie bu­
dynków. Naprzeciw głównego wejścia po za pomnikiem 
króla czeskiego wystawiono budynek główny wystawy 
tak zwany pałac przemysłu, na prawo budynek wystawy 
retrospektywnej, na lewo budynek sztuk pięknych, przed 
tymi rożne budynki administracyjne, a w poprzecznej 
alei naprzeciw pałacu przemysłu paw ilony: Wydziału 
krajowego tzeskiego i miasta Pragi. W taki sposób 
ugrupowano najważniejsze budowle wystawy.

Przeszedłszy przez środek pałacu przemysłowego, 
do którego powrócimy ze względu na jego techniczne 
i artystyczne wykonanie — dostajemy się, do tylnej 
części parku wystawy. Ta część jest znacznie niżej po­
łożona od głównego placu, a różnice tę terenu umiano 
bardzo zręcznie zużytkować do założenia wodotrysku 
(loutaiue lumiueuse), który stał się prawie nieodzowneiu 
dodatkowem dziełem wszystkich większych wystaw.

Po za wodotryskiem po obu stronach osiadły liczne 
(za liczne) pivovarnie, hostiuce i yinarnie' dla cielesnego 
wzmocnienia. Wiele z tych pawilonów było zachęcało 
do wstąpienia, lecz największa część odznaczała się bra­
kiem smaku, ciężką i przesadną budową.

Po za tymi przybytkami gastronomicznymi w głównej 
081 Cu'̂ ej wystawy postawiono znacznych rozmiarów bu- 
d.wuk maszyn i kotłownię, po lewej stronie pawilony 
lóżnyc h przemysłowców, dalej dla gospodarstwa, dla 
•w ła, leśnictwa, rybołostwa, i t. p. z dóbr szlachty

czeskiej. Po prawej stronie hali maszyn postawiono 
budynek dla przedmiotów patentowanych, pawilony dla 
fabryk wyrobów żelaznych, wielki pawilon dla cu- 
krow arstw a. znacznych rozmiarów budynek dla szkół 
inżynierskich, przem ysłowych, dla małego przemysłu, 
i literatury, halę przemysłową i wiele innych mniej­
szych pawilonów. Nie brakowało nawet balonu captif, 
dla którego wyznaczono znaczny plac ogrodzony z wielką 
trybuną dla widzów. Na prawo po za budynkiem wy­
stawy retrospektywnej i pawilonem Wydziału krajowego 
urządzili ogrodnicy wspaniałe sady owocowe i ogrody 
kwiatowe z pawilonami i altami, a po za nimi rozsiadły 
się liczne pawiloniki restauracyjne i różnych mniejszych 
przemysłowców, których szereg zakończą „Czeska chałupa,,.

Pałac przemysłu, perła wystawy, jest rzeczywiście 
imponującą budową, wykonaną według pomysłu archi- 
tekty Munzbergera. Pawilon środkowy jest 70 m. długi 
a 43 m. szeroki, każde z krzydeł bocznych jest 96 m. 
d ługie, 51 ni. szerokie czyli cały pałac przemysłowy 
zajmuje około 12.800 w 2. Konstrukcyę środkowego pa­
wilonu projektował nadinżynier pnigskiego zakładu bu­
dowy mostów, Franciszek Prasil i inżynierowie Ignacy 
Kuse i Christ 1, zaś skrzydła inżynier A. Velfiik docent 
na technice pragskiej. Pawilon główny składa się z 8 
głównych łuków żelaznych o wysokości 25 a rozpiętości 
38 m. Portal środkowy i 4 wieże 30 m. wysokie, po 
narożnikach są murowane, wyprawiane wapnem kuf- 
szteinskiom i mieszczą w sobie schody do wychodzenia 
na galerye, biegnące na około sali środkowej i do kopuły. 
Nad portalem głównym wznosi się kopuła żelazna, za­
kończona królewską koroną czeską. Żelazna koustrukcya 
środkowego pawilonu wraz z kopułą waży 500000 kl. 
każde z bocznych skrzydeł składa się z 9 łuków że­
laznych o 30 m. rozpiętości, a. 17.5 m. wysokości, 
a koustrukcya każdego skrzydła waży 150000 kl.

W obec tak znacznych rozmiarów tak w poziomie 
jak i w wysokościach, każdego zadziwia lekkość kou- 
strukeyi, śmiałość w wykonaniu, a zarazem piękne 'Sto­
sunki części składowych. Jednem  słowem jest to piękne 
dzieło techników czeskich, a główna zasługa architekta 
Munzbergera, że w projekcie swoim potrafił harmonijnie 
połączyć z sobą dwa materyały tj. kamień i żela­
zo. Koszta wykonania pałacu przemysłowego wynosiły 
463000 "złr., 'z czego koustrukcya żelazna z montowa­
niem kosztowała 228600 złr. czyli i  m 2 zabudowanej 
powierzchni wypada po 36 złr.

Główny fronton pawilonu środkowego w stylu rene­
sansu francuskiego ma nie bardzo pomyślnie rozwią­
zaną, podstawę kopuły, wspierającą się na łukuj przez 
co kontury jej nie bardzo harmonizują z podstawą, 
chociaż starano się to wrażenie złagodzić przez doda­
tkowa ornamentu esowate. W  nyżach wież ustawiono
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posągi cesarza Leopolda I. i Franciszka Józefa I., wy­
konane z wapna kufszteińskiego przez Strahovsky’ego, 
nad portalem zaś umieszczono geniusze HergeselTa 
i P rohask i, a po bokach allegoryczne figury Capeka.

W  środku pałacu przemysłowego stanął pawilon 
cesarski wykonany bogato w stylu barokowym według 
projektu Obmanna i Kloucek’a, profesorów pragskiej 
szkoły przemysłowej. Szczegóły w swych kształtach 
pełnych fantazyi dają poznać rękę dzielnego architekty. 
Obok pawilonu cesarskiego znajdował się pawilon firmy 
Kubinzky w włoskim renesansie i pawilon Skramlika 
w przejściowym stylu z niemieckiego renesansu do 
barocka, pomysłu wiedeńskiego architekty Hieser’a.

Wiele z budynków wystawy są utrzymane w chara­
kterze napotykanego stylu w dawnych budowlach Pragi, 
pewien odcień renesansu niemieckiego o silnie wyska­
kujących gzymsach i bogatych ozdobach sgrafitowych. 
W tym stylu jest stary pałac Schwarzenbergów na 
Hradczynie, także młyny i inne budowle w pobliżu mo­
stu Karola. Przy samym wstępie na wystawę po jednej 
i 2-giej stronie na przeciw siebie postawione budynki 
dla administraeyi i dla poczty tworzą kombinacyą mo­
tywów stylu starych budowli Pragi, ochrzczono nazwą 
czeskiego renesansu. Oba budynki projektował architekt
A. W iehl, a wykonał architekt O. Belsky w kształcie 
jedno piętrowych willi z podsieciami i wieżyczkami. 
Oryginalne jest wejście przy budynku poczty złożone 
z 2 filarów szkarpowycb, na których spoczywają luki 
dźwigające ściany 1-go piętra. Zakończenie wieży bu­
dynku poczty lepiej się udało niż przy budynku admi­
nistracyjnym.

Parter obu budynków jest boniowany, na pierwszem 
piętrze są narożniki ciosowe, lub pilastrowane, a pola 
i fryzy zdobione są graffitowo o różnych splotach kwia­
tów i liści w guście XVI i X V II wieku. Budynek ad­
ministracyjny w proporcyach i ugrupowaniu mniej wy­
padł szczęśliwie. Budynek pocztowy o powierzchni 167 m 2 
kosztował 7.600 złr., zaś administracyjny o powierzchni 
174 in2 kosztował 8.475 złr. czyli 1 m 2 po 46 do 49 złr.

Budynki dla sztuk pięknych i dla wystawy retro­
spektywnej umieszczone naprzeciw siebie, są podobne 
tak w wielkości jak i kompozycyi. Projektował je także 
architekt A. W iehl w stylu odrodzenia, a wykonał ar­
chitekt 0 . Belsky.

Są to budynki parterowe murowane i wyprawia­
ne o portalach środkowych w kształcie łuków try­
um falnych, nad którymi na szczycie ustawiono figury 
allegoryczne, wykonane przez rzeźbiarza Hergesella. Bo­
czne skrzydła podzielono pilastrami, a międzypola i fryzy 
gzymsowe ozdobiono ornamentami sgraffitowymi i po- 
piarsiami 18 malarzy czeskich,

Wnętrze wystawy sztuk bardzo gustownie urządzone,
0 salach przeważnie z góry oświetlonych, w których, 
pomieszczono liczne dzieła tak malarzy czeskich dawnych 
jak i dzisiejszych. W tylnej dobudowie kwadratowej 
z podwórzem w środku, pomieszczone akwarelle i liczne 
prace architektów czeskich. W  podsieniach podwórza 
ugrupowano dzieła rzeźby, a środek uprzyjemniono zwie­
dzającym ławkami, kwiatami i wodotryskiem.

W  budynku wystawy retrospektywnej zgromadzono 
stare bronie i zbroje, zabytki z okresu kamiennego
1 bronzowego. Zbiory medali i pieczęci, miniatury od 
XI w ieku, madonny od XIV i XV, oprawy książek, 
stare majoliki i sprzęty kościelne.

Jednym z najładniejszych i architektonicznie najle­
piej udałych budynków wystawy jest pawilon Wydziału 
krajowego Czech, projektowany przez nadinżyniera Józefa 
Mayra, a wykonany przez architektę Belsky.

Budynek murowany i wyprawiany, a przeprowadzony 
w włoskim stylu odrodzenia. Przez portal bogaty wcho­
dzi się do środkowej części wyższej, czyli westibulu 
oświetlonego z góry, z którego wejście do 4 sal na pra­
wo i lewo obficie oświetlonych wysoko urządzonemi 
oknami bocznemi. Tak do westibulu środkowego, jak 
i do bocznych skrzydeł prowadzą schody z bogatymi 
balustrami i kandelabrami. Długość całego budynku wy­
nosi 38 m, powierzchnia zabudowana 492 m 2, zaś koszta 
wykonania 19.000 złr. Nad gzymsem koronującym 
w środku portalu głównego wznosi się między dwoma 
piramidami 2 5 m wysoka figura allegoryczna „natchnie- 
n ia“, wykonana przez Hergesella. W lewem skrzydle 
pomieszczono prace techniczne oddziału wydziału krajo­
wego, w prawem statystyczne tabele i diagrammy za­
kładów hum anitarnych i szkół gospodarskich, a zarazem 
masę rysunków i dokumentów odnoszących się do auto­
nomicznej gospodarki wszystkich powiatów czeskich.

O. d. n.

 ---------

SPRAWY TOW ARZYSTW A.

S p raw o zd an ie  R ed ak cy i »C zaso p ism a«
o części literackiej wydawnictwa w r. 1891.

(odczytane na walnem zgromadzeniu Towarzystwa, w dniu 5 sty­
cznia 1892 r.)

Komitet redakcyjny, z 10 członków złożony, pozo­
stał taki sam, jak w roku 1890, a to na podstawie 
uchwały Walnego Zgromadzenia Członków Towarzystwa. 
Ukonstytuował się zaraz z początkiem roku wydawni­
czego, wybierając przewodniczącym Dra Ernesta Ban- 
drowskiego, zastępcą Dyrektora Rottera, skarbnikiem



Rajm. Meusa, reda którem odpowiedzialnym Wincentego 
\V dowiszewskiego.

Stosunki literackie z redakcjam i pism zawodowych 
pozostały niezmienione w roku 1891. Wymienialiśmy 
pismo nasze z pism am i:

1. Przeglądem technicznym w Warszawie,
2. Czasopismem technicznem we Lwowie,
3. Gazetą przemysłową i rzemieślniczą w Warsz.
4. Przewodnikiem pożarniczym we Lwowie,
5. Przewodnikiem hygienicznym w Krakowie,
6 . Gazetą kolejową w Krakowie,
7. Atlieiieum w Pradze czeskiej,
8 . Tcchnickimi listami w Pradze czeskiej,
9. Bautechniker w Wiedniu,

1(1. Ciyil-Teclmiker w Wiedniu,
11. Teehniker und Cheiniker Zeitung w Wiedniu,
13. W ochensehrift des Oestr. Ing . u. Architecten 

Yereins w Wiedniu,
13. Zeitschrift des Oest. Ing  und Arch. Yereins

w Wiedniu,
14. Technisches Literaturblatt w Wiedniu,
15. Eisenbahn-Zeitung w Wiedniu,
16. Der Bauunternehm er w Wiedniu.

Prenumerowaliśmy zaś w dalszym c iąg u :
17. Allgemeine Bauzeitung w Wiedniu,
18. Organ lur die Portschritte des Eisenbahnwesens

in Wiesbaden,
19. Zeitschrift des Ing. u. Arch. Vereins in Han­

no cer,
20. Deutsche Bauzeitung z Berlina.
21. Centralblatt der Baurerwaltung z Berlina.

Ma więc Redakcya i Towarzystwo do rozporządze­
nia 21 czasopism fachowych.

O piśmie naszem w r. b. czyniły wzmianki po wyj­
ściu każdego numeru polskie pisma fachowe i polityczne; 
bardzo często wspominał o niem i treść jego przytaczał 
„Przegląd techniczny11 w Warszawie i „Technisches L i­
teraturblatt11 w Wiedniu, zaś całe artykuły lub ich 
streszczenia zamieszczały w przedruku : „Kurjer lwow­
ski”, „Gazeta przemysłowa i rzemieślnicza11, „Reforma11, 
„Dziennik polski11 i wiele innych —  co pokazuje, że 
pismo mieściło prace zaciekawić mogące nawet szersze 
koła publiczności.

Rozumie się, że pisma, które z naszego artykuły 
przedrukowywały, czyniły to zawsze z podaniem źródła — 
a więc pismo nasze stawało się znanem czytelnikom 
pism obcych.

W roczniku ostatnim z r. 1891 umieszczono:
Artykułów oryginalnych większych 7.

„ ’ ,, mniejszych 10.
„ „ do rysunków archit. 2 .
„ tłumaczonych większych 3.
„ .. mniejszych 2 .
„ o sprawach techników, zjazdów etc. 6 . 

prócz Sprawozdań o sprawach Towarzystwa, które umie­
szczano, o ile były dostarczane.

Kronika bieżąca obejmująca: personalia, wiadomości 
0 Posadach do zajęcia, konkursach, kongresach, licyta­
cjach i różnych sprawach technicznych, stanowiła w każ­
dym numerze stałą rubrykę.

J Plae ^m ieszczonych w roczniku dotyczyło: 
■Architektury: 4 prace.

Budownictwa lądow ego: 1.
„ wodnego: 3.

dróg i koleji: 3.
Technologii m echanicznej: 4.

„ chem icznej: 4.
Szkolnictwa przemysłowego: 1.
Artystycznego przem ysłu: 3.
Życiorysów znakomitych ludzi: 3.
Ogólnych spraw technicznych: 4.

Z grona redakcyi pochodzi artykułów oryginalnych 12, 
z po za grona redakcyi artykułów oryg. i tłumacz. 10 .

Z prac zamieszczonych w ubiegłym roczniku pod­
nieść i wyszczególnić musi redakcya pracę obszerną p. t.: 
„Rozwój- budownictwa wodnego w Prusach i A ustry i11, 
'gruntownie bardzo opracowaną, która wyszła po ukoń­
czeniu jej w piśmie, w osobnej odbitce, a rozesłana po­
słom do Rady państwa, dała podstawę moweotn w roz­
prawie budżetowej głos zabierającym, do wykazania po­
trzeby regulacji rzek i służyła im do zoryentowania się 
w sprawie trudnej, a dla kraju niesłychanie ważnej. 
Pracę tę przyjęto w Kole polskiem z wielkiem zajęciem 
i uznaniem, i gdyby tylko ona jedna była w całym 
roczniku dobrą, już przez to samo pismo wyświadczyło 
społeczeństwu przysługę i praca całoroczna nie była 
marną.

W odbitkach wydała Redakcya:
1. Przytoczoną już powyżej pracę p. t. „Rozwój bu­

downictwa wodnego etc.“
2. „Jak się przedstawia dziś sprawa uzupełniających 

szkół przemysłowych Dyr. Rottera, zaś odbitka pracy 
p. t. „Fryderyk Schm idt11 wyszła nakładem autora.

W  roku 1891 liczba prenumeratorów stale się po­
większa. Redakcya nie wątpi, że w przyszłości liczba 
prenumerujących znacznie wzrośnie.

W . Wdoiviszeivslii.

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

—  Studyowanie urządzeń kolejowych w  Am eryce
przez wydelegowanych do tego przez pruski zarząd ko­
lejowy dwóch inżynierów maszyn, doprowadziło w ciągu 
minionego roku do skonstatowania, że koleje północno­
amerykańskie nierównie racjonalniej są urządzone od 
niem ieckich; skutkiem tego zamierzają w Niemczech 
ponownie wysłać urzędników wyższych do Ameryki 
w celu dalszego tych spraw badania. Zbudowane w Am e­
ryce wagony nierównie wytrzymalsze, a więc zdolne do 
transportu dużo znaczniejszych niż u nas ciężarów, obok 
znacznego uproszczenia sposobów wyładowywania towa­
rów, jak niemniej o wiele racjonalniejszego wyzyskiwa­
nia maszyn, umożebniły znaczną redukcyą cen trans­
portu, a to tern więcej, ile że i urządzenia adm inistra­
cyjne, lepsze i prostsze, do tego jeszcze się przyczyniają.

—  0 spaźnianiu się pociągów na kolejach austry- 
ackich w miesiącu listopadzie 1891 r. znaehodzimy 
w „Oesterreichische Eisenbahnzeitung11 następujące cie­
kawe zestawienie: Pociągów pospiesznych 215 przybyło 
do staeyi końcowej o przeszło 10 minut później, niż te-
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go wymagał plan jazdy, pociągów osobowych 454 spó­
źniło się o przeszło 20 minut, pociągów zaś ciężarowych 
94 o przeszło 30 minut każdy; razem spóźnionych było 
pociągów 76-3. Sumę tych spóźnień powodowały nastę­
pujące przyczyny: 047 razy oczekiwanie innego pociągu, 
65 razy czynności pocztowe i policyjne, 517 razy nie­
prawidłowości lub niezwykłe rozmiary ruchu, .11 razy 
wpływy atmosferyczne, 9 razy przeszkody na torze ko­
lejowym, 8 razy błędna mauipulacya urządzeń i przy­
rządów na dworcach, 8 razy wadliwy stan toru, J 5 razy 
uszkodzenie taboru kolejowego, 9 razy różne inne 
przyczyny. Pociągów, które dla spóźnienia nie zdążyły 
osiągnąć połączenia się z pociągiem linii sąsiedniej, 
było 95.

—  „Bautechnikeru w 1-szym numerze 1892 donosi, 
że rada miasta w Wiedniu poleciła budownictwu miej­
skiemu rychłe uk-ończeuie studyów nad uzupełnieniem 
sieci wodociągu ź r ó d l a n e g o  miejskiego, i dodaje od 
siebie: Poleceniu-temu wprawdzie dość szybko można 
uczynić zadość, sądzimy jednak, że nawet n a j l e p i e j  
o b m y ś l o n a  s i e ć  na nic się nie zda, j e ż e l i  n i e m a  
w o d y ,  któraby przez położone później rury przepływała. 
Na razie bowiem nie mamy nawet dla istniejącego już 
rurociągu dość wody źródlanej. Wszystkie zaś dzielnice 
wiedeńskie wtedy tylko wody dość mieć będą, jeżeli się 
wybuduje d r  u g i wodociąg.

Sprawa ta wobec w toku będącej budowy naszego 
wodociągu, niezawodnie zainteresuje szersze koła nasze­
go miasta.

—  Oryginalnym sposobem fundam entowania na 
gruncie bagnistym posłużył się niedawno pewien inży­
nier amerykański. W celu zbudowania na gruncie takim 
szopy na przechowanie części składowych maszyn, wy­
kopał w miejscach, gdzie stanąć miały słupy, doły sto­
sownej głębokości, w które zatopiono beczki. Beczki te 
wypełniono do pewnej wysokości wiórami żelaznemi, na 
które następnie postawiono słupy, poczem naokoło nich 
takież wióry nasypano aż po sam wierzch beczki i wióry 
te dobrze ubito. Później wlauo do beczki rozczyn soli 
kuchennej we wodzie, pod wpływem którego wióry przy 
równoczesnem utlenieniu się żelaza zamieniły się w je ­
dnolitą, twardą masę, która silnie ujęła spody słupów. 
Wywiązujące się wskutek utlenienia ciepło było tak zna­
czne, że spody słupów zostały na powierzchni zwęglone, 
a tem samem zakonserwowane. (Bautechniker).

—  Jak zapobiedz zbytecznemu rozgrzaniu się lu f  
karabinow ych? Otacza się lufę osłoną, nie przylegającą 
do tejże szczelnie, i wypełnia powstającą tak przestrzeń 
chemikaliami, przy zwykłej temperaturze stałemi lub 
płynuemi, które przy pewnej znanej ciepłocie przecho­
dzą w stan płynny, względnie lotny i tak pochłaniają 
wytwarzające się ciepło. Chemikaliami takiemi są: kwa­
śny węglan sodowy, kwaśny siarkan sodowy i octan 
sodowy.

—  Z komitetu W ystawy krajow ej we Lwowie
otrzymujemy następujące pismo:

Zamierzając Czytelników naszych zasilać wiadomo­
ściami tyczącemi się wprowadzenia w życie projektowanej 
na miesiąc wrzesień b. r. W ystawy przemysłu budowla­
nego, której inicyatywa wyszła z tutejszego Towarzy­
stwa politechnicznego i tak niezmiernie sfery nasze prze- 
mysłowo-naukowe zainteresowała, donosimy, że wybrany

na Walnem Zgromadzeniu, odbytem w dniu 20 grudnia 
r. z. komitet 35-ciu, którego skład w swoim czasie ogło­
siliśmy, odbył dotychczas dwa posiedzenia, a mianowicie 
w dniach 2-go i 9-go b. m. Na pierwszem z tych po­
siedzeń omówił komitet w ogólnych zarysach kwestyą 
urządzenia wystawy —  stawiając za najważniejszą spra­
wę wybór Prezydium, złożonego z Prezesa, zastępcy 
Prezesa i Dyrektora przyszłej wystawy, którym to pole­
cił wypracowanie regulaminu wystawy, jak i poszcze­
gólnych komisyj tegoż.

Prezesem wystawy wybrano architektę Juliana z Lwi- 
grodu Zaeharjewieza, profesora Politechniki, zastępcą 
prezesa architektę p. Juliusza Hochbergera, dyrektora 
bud. rniejs. Dyrektorem zaś wystawy p. Ludwika Ra­
dwańskiego, inżyniera cywilnego, które to wybory prze­
prowadził komitet jednomyślnie.

Wymienione Prezydium podjęło się przygotowania 
przedwstępnych prac organizacyjnych na najbliższe po­
siedzenie komitetu, a niemniej wystosowania za przewo­
dnictwem grona Profesorów c. k. szkoły Politechnicznej 
podania do Wys. Minist. wyznań i oświaty z prośbą 
o przyzwolenie na urządzenie projektowanej wystawy 
w realności Szkoły Politechnicznej.

Dnia 9 b. m. odbyło się za inicyatywa Prezydium 
wystawy drugie posiedzenie komitetu.

Po przyjęciu do wiadomości przedsięwziętych kroków
0 uzyskanie przyzwolenia Wysokiego Rządu na urządze­
nie wystawy w gmachu Szkoły Politechnicznej — przed­
stawiło Prezydium na zastępcę dyrektora wystawy p. 
A ugusta Sołtyńskiego, inżyniera kolei Państwowej, na 
trzech zaś sekretarzy pp. Tadeusza Munnicha, architektę, 
prof. państwowej Szkoły przemysłowej, Seweryna Widta, 
inżyniera cywilnego i zastępcę prof. Szkoły Politechnicz­
nej, Romana Załozieckiego, docenta Politechniki, na co 
jednomyślnie się zgodzono.

W dalszym ciągu przedstawił Dyrektor wystawy 
opracowaną organizacyą pełnego Komitetu Wystawy, 
mającego się składać ze 150 członków miejscowych
1 zamiejscowych, dalej komitetu wykonawczego, złożo­
nego z prezesa i dyrektora wystawy, oraz ich zastępców, 
z sekretarzy i pięciu członków, jak również czterech ko­
misyj wystawowych, a mianowicie finansowej, agitacyj-. 
nej, administracyjnej i instalacyjnej. Powyższą organi­
zacyą przyjęto w całości i poczyniono leżącą w zakresie 
kompetencyi komitetu kooptaeyą członków, tak komitetu 
obszernego, jak i poszczególnych komisyj. Na tem za­
kończono czynności drugiego posiedzenia komitetu aż do 
czasu zorganizowania się odpowiednich komisyj — po­
czem nie omieszkamy podać do wiadomości spis człon­
ków komitetu i komisyj poszczególnych, jak również 
dalszy przebieg tej sprawy.

Z powyższego widzimy, że szczęśliwą ręką rozpoczę­
ta myśl postępuje raźno a energicznie do urzeczywistnie­
nia, a osoby na czele tego pięknego przedsięwzięcia sto­
jące dają nam zupełną rękojmię nietylko pomyślnego 
udania się projektowanej, a tak na czasie w pomoc na­
szemu coraz więcej rozwijającemu się przemysłowi przy­
chodzącej wystawy budowlanej, ale i pewność, że nau- 
kowo-fachowy kierunek wystawy przyniesie w skutkach 
swych wszystkim gałęziom tego przemysłu liczne korzy­
ści i przebojem wyjedna krajowemu przemysłowi budo­
wlanemu — tak wiele jeszcze pozostawiającemu do ży-
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czerna —  równorzędne stanowisko z tein, na którem 
stoi on po za granicami kraju.

- 7  Administracya Przeglądu Technicznego w  W ar­
szawie pisze do nas co następuję:

„Do Wielmożnego Redaktora Czasopisma Towarzy­
stwa Technicznego Krakowskiego. Redakcya Przeglądu 
Tech nic-znego przystępuje do wydania swoim nakładem 
B i b l i o g r a f i i  t e c h n i c z n e j  p o l s k i e j ,  ułożonej 
przez Inżyniera Feliksa Kucharzewskiego, b. Redaktora 
Przeglądu i znanego pracownika w dziedzinie nauk tech­
nicznych.

Prenumeratorowi! Przeglądu mają prawo nabywania 
Bibliografii po cenie zniżonej, t. j. po rs. 1 kop. 80. 
Redakcya, pragnąc uczynić takie samo ustępstwo prenu­
meratorom Czasopisma Technicznego Krakowskiego, ma 
zaszczyt upraszać-Szanownego Pana Redaktora o łaska­
we pośrednictwo. —  W tym celu upraszamy: o podanie 
do wiadomości prenumeratorów cennego Czasopisma pań­
skiego o zniżonej dla nich cenie Bibliografii, i że c e n a  
t a  n a z n a c z a  s i ę  Rs.  2 z p r z e s y ł k ą ;  o przyjmo­
wanie opłaty i przesyłanie jej Redakcyi Przeglądu, która 
poręcza ze swej strony niezwłoczne wysyłanie odpowie­
dniej liczby egzemplarzy."

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

—  P e rs o n a lia . Najjaśnitószy Pan nadał baronowi,Ozedikowi — 
Briindlsberg, prezydentowi kolei państwowych z powodu przeniesie­
nia go na własną prośbę w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
znakomitych zasług wielką wstęgą orderu Franciszka Józefa.

■— Najjaśniejszy P an  zamianował profesora Dra Leona Biliń­
skiego prezydentem austr. kolei państwowych.

— Najjaśniejszy Pan zamianował starszego inspektora austr. 
kolei państwowych, Ja n a  Seferowieza. naczelnym dyrektorem poczty 
we Lwowie, nadając mu zarazem ty tu ł i. charakter radcy dworu.

—  M inister handlu  zamianował starszego inży.iiera F ranc i­
szka Schein w Pradze, radcą budownictwa, zaś elewa budowni­
czego, W ładysław a Gadomskiego, adjunktem budownictwa dla s łu ­
żby technicznej dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

—  A w a n s  na  k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h . VI ranga 2200 z ł r . : 
Kosiński Stanisław Stanisławów, Gostyński W ładysław Kraków;

VII ranga 1600 złr.: Kuczyński Mnryan Stanisławów, Ban- 
drowski Franciszek Kraków. Grottger Jarosław  Kraków, Piasecki 
Feliks Rzeszów. Zborowski Włodzimierz Nowy Sącz. Pauli Karol 
Sanok, Stelzer Karol Kraków.

A l i i  ranga 1500 złr.: Oeharski Zygmunt Lwów, Horn Bern­
hard Żywiec; 1400 z łr.: Wlasek Mateusz Lwów, Bukowski Karol 
Lwów, Ambroziewicz W ładysław  Stary Sącz, W opaterny Hugo 
Kraków. Hubert Henryk Kraków. Kremer Jan Kraków, 1300 złr.: 
Korbel Adolf Kraków, Majewski W ładysław  Ustrzyki. Kuoce Ber­
nard  Lwów, Zaba Jan  Stryj. Heiman Józef Jasło, Briill Józef Czer- 
niowee, Pilecki Juliusz Żółkiew.

IX ranga 1200 złr.: Kropatschek Karol Czerniowce, Kudlich 
Aleksander Kołomyja, Klimkiewicz żenobi Stanisławów, Spisar 

an Suczawa, Breda Stefan Kraków, 1200 z łr.: Doskocz Jan  Lwów, 
uu o d Adolf Stryj, n o o  z łr.: Łękawa Aleksander Jezupol, Na- 

j  , ' ‘ Lwów, Barański Jan  Kraków, Rozwadowski Karol 
Lwów, Smolnieki H ilary Lwów; 1000 z łr . : Terlikowski Aleksander

Lwów, Cerny Józef Lwów, Hupert Aleksander Lwów, E lster Ed­
mund Czerniowce. Czarnecki Jan  Kraków, Szpieberg Stanisław 
Nowy Sącz, Laukałka Edward Dolina, Zannund Kazimierz Stryj, 
Herman Franciszek Zwardoń. Reger Karol Sambor, Szydłowski 
Roman Zagórzany, Połuozek Wojciech Skole, Pożakowski Hieronim 
Lwów; 900 z łr.: Ohulawski Feliks Lwów, Hoborowski Stefan 
Kraków, Spendling Alfred Kołomyja, P rus W ilhelm Lwów, Krupski 
W ładysław  Czerniowce, Groszek Jan  Lwów, Hólzeibuber Jan Kre- 
ebowiee. Mykita Bazyli Kraków. Piątkiewicz Franciszek Hliboka. 
900 złr.: Sebwartz Alfred Czerniowce, Barwiński Szymon Stani­
sławów, N unberg Alojzy Kraków, Donersberg Zygmunt Lwów, 
Mayer Henryk Oświęcim, Skotnicki P iotr Kraków, Karaś Edward 
Muszyna-Krynica, Górz Wojciech Kalwarya, Bier Izak Dobra. P ia­
secki Edmund Bakończyce, Boliac Franciszek Stanisławów, Sawi- 
czewski Kazimierz Stryj.

X ranga 800 z łr.: Kocowski W ładysław  Bednarów, Bryk 
Edm und Stanisławów, Lewicki Jan  Mokre, Subiński W alery Stryj, 
Janicki Romuald Starzawa, Skotnicki Hipolit Nowy Sącz, Fuehsa 
M aryan Ustrzyki, B randhuber Ludwik Nowy Sącz, Krzanowski 
Aleksander Lwów, Skorut Stanisław  Czerniowce, Oyps Roman 
Kraków, Fleeker W ilhelm Lwów, Talapka A. Trzcinica. Zustawski 
Antoni Hliboka, Raeięski Karol Koinuńeza, Lutinek Kazimierz 
Sucha, Korczyński Mieczysław Kraków, Siemianów Franciszek 
Dzuryn, Romański Teodor Stanisławów. 700 z ł r . : Robcl Karol 
Stróżo, Karpiński Stanisław  Kraków, Błoński Emil Niżniów. Kisiel 
Ignacy  Kraków, Bojarski Włodzimierz Żywiec, Miszkiewiez Stefan 
Kraków; 700 z łr.: Janes Józef Kalwarya, Dobrowolski Włodzimierz 
Sucha, Hoszowski W ładysław  Stanisławów, Okniński Kazimierz 
Gorlice, Czechowicz Miehał Podgórze, Kuncewicz Stanisław Posada. 
Czarnożyński Rafał Stanisławów, Guzek Zygmunt Kraków, Mali­
nowski Ludwik Stryj, Rawski Tomasz Lwów, Stawurski Anton 
Stryj, Poszepski W ładysław  Lwów, Hetper Leon Starzawa, Kaspa- 
rek Eugeniusz Stanisławów, 600 złr. T ittinger Bernard Hliboka, 
Rudolf Stanisław  Lwów, Peter M ichał Skole, Lewicki Adolf Lwów, 
P łotnicki Adolf Kałusz, Appennann Jakób Stanisławów.

Mianowani urzędnikami w randze X z p łacą 600 złr.; Pu- 
reeki Adolf Stryj, Teliczka Dym itr Kałusz. Stączek Stanisław 
Stróże, Trzemeski Henryk Stróże, Szerląg Józef Nowosielce; Bege- 
jowicz Bogumił H utna, Kałmucki Bazyli Suczawa, Oiepannwski 
Oypryjan Gorlice, — 500 złr. Jakimowicz Bolidan Stryj, Dybka 
Jan  Proszkowa.

Aspirantam i mian ową n i : Eckbardt Adolf Lwów. Wiesen.berg 
Adolf, Zagórz, Woiański Karol Stanisławów, Dworski August Ka- 
linowszczyzna.

Z pomiędzy zatrudnionych dotąd przy budowie nowej trasy : 
Loret/Sidon Stanisławów na 1600 złr. Dziewóiski Apolinary, T ar­
nopol na U-00 złr., Zak Wojciech. Stanisławów na J000 złr., 
Odzieżyński Hilary, Kraków na 900 złr.

Prócz tego podurzędników i sług  awansowało razem l i i .
—  L ic y ta c y a . W celu oddania w przedsiębiorstwo robót około 

rekonsirukcyi drogi gminnej Jarosław-Gorzyce, odbędzie się w De­
partamencie technicznym c. k. Nam iestnictwa dnia 28 stycznia 
1892 r. o godz. 12 w południe licytacya za pomocą ofert.

Ceny fiskalne za roboty wykonać się mające wraz z materya- 
łami wynoszą :

za roboty z iem n e . 8528 złr. 81 et.
za „ pokładowe . . . .  75074 ,, 95 „
za „ objektowe, poręcze i wal­

cowanie d r o g i   7553 „ 16 .,

Razem 91156 złr. 92 et.
Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz cen jednostkowych, ogól­

ne i szczegółowe warunki budowy, mogą być w biurze departa-
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luentu technicznego c. k. Namiestnictwa w godzinach urzędowych 
przejrzane, gdzie też do godz. 12 w południe w powyż oznaczo­
nym dniu wnoszone być mają oferty ułożone ściśle według poni­
żej podanego wzoru i zaopatrzone m arką stemplową na 50 et. oraz 
we wadyum w gotówce lub przydatnych do tego papierach warto­
ściowych wynoszące kwotę 4500 złr. obliczoną według kursu z dnia 
27 stycznia br.

Oferty nie ułożone według wzoru lub nie odpowiadające wy­
żej poszczególnionym wymogom, jakoteż wniesione po oznaczonym 
terminie, nie będą uwzględnione i zostaną oferentom przez komisyę 
licytacyjną zwrócone,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 stycznia 1892 r.

W Z Ó R  O F E R T Y .
Niżej podpisany (i) obowiązuje (emy) się wykonać roboty około 

rekonstrukeyi drogi' Jarosław-Gorzyce z opustem prc. słownie 
............................. ». • ........................................... odsetków z ceny fiskal­
nej 91156 złr. 92 ct.

W arunki licytacyjne są mi (nam ) dokładnie znane i poddaje 
(emy) się takowym bez jakiegokolwiek zastrzeżenia.

Przepisane wadyum składające się z . .....................................
załączam (y).

Lwów, d n i a .........................................

—  R óżne. Na mocy Rozporządzenia Wysokiego o. k. Mini- 
strstwa z dnia 11 grudnia 1891 r., L. 22949, odbędzie się w o. k. 
państwowej szkole przemysłowej w Krakowie w roku 1892 trzeci 
z rzędu specyalny kurs dla obsługujących maszyny i kotły paro­
we, a to miesiącach styczniu, lutym, marcu i kwietniu — w 6 go­
dzinach nauki co tygodnia. Bezpośrednio po jego skończeniu roz­
pocznie się drugi z rzędu kurs specyalny dla maszynistów, prowa­
dzących lokomotywy, na który tylko po odbyciu kursu dla maszy­
nistów lub na podstawie egzaminu wstępnego wpisać się można.

Osoby pragnące wykształcić się na obsługujących kotły paro­
we (palaczy) lub na  maszynistów, tak dla maszyn stałych, jak 
i dla lokomotyw, nabędą na kursach tych potrzebnych do tego, 
teoretycznych wiadomości.

Kto chce uzyskać przyjęcie na  kurs maszynistów, zgłosić się 
winien do zapisu w dniach 22 i 23 stycznia b. r. w dyrekcyi za­
kładu, wykazując się z ukończenia przepisanej ustawą nauki w szko­
le ludowej, nadto sześciomiesięcznej eonajmniej praktyki w zawo­
dzie ślusarskim, kotlarskim albo też przy kotle lub maszynie pa­
rowej.

Każdy z wpisujących się płaci 1 złr. na środki naukowe za­
k ład u ; od złożenia tej kwoty nie ma uwolnienia. Dalszej opłaty 
się nie składa.

Po ukończeniu kursu wydaje się świadectwa.
N auka odbywać się będzie na  podstawie następującego pro­

gramu :
W s t ę p :  Palenie, ciepło, prężność pary, ciśnienie atmosfery, 

kondenzaeya, działanie siły, praca mechaniczna, siła konia, ma- 
teryał opałowy.

Systemy kotłów parowych, arm atury i reparacye tychże e to .; 
zamurowywanie kotłów; fabrykacya tychże. Osad kotłowy i jego 
usunięcie. Uszkodzenia i explozye kotłów.

Ustawa odnosząca się do kotłów parowych i dodatkowe rozpo­
rządzenia w kierunku praktycznej obsługi takichże kotłów.

Krótki rys historyi m aszyn parowych. Główne części składo­
we m aszyn parowych, ich podział.

Szczegółowy opisnajważniejszyeh sposobów rozprowadzania pary.
Expanzya i kondenzaeya pary. Praktyczne obsługiwanie ma­

szyn. Oznaczanie siły i badanie m aszyny parowej. Przenoszenie 
siły za pomocą kół zazębionych, lin i pasów.

Program  nauki kursu dla prowadzących lokomotywy ogłosi 
się później.

O łaskawe rozszerzanie wiadomości w nakreślonej p o w yże j  
sprawie w kołach interesowanych i iyczliw e zachęcanie dc brania 
udziału w nadmienionych kursach  —  dyrekeya szkoły niniejszern 
uprzejmie uprasza .

—-  Podczas najbliższej wystawy światowej w Chicago zamie­
rzają urządzić szereg międzynarodowych kongresów, w których 
uczestniczyć mają najznakom itsi mężowie z dziedziny pedagogii, 
filozofii, nauk przyrodniczych, etyki, ekonomii społecznej, medycy­
ny, chirurgii, rolnictwa, finansiści, prawnicy, muzycy, — i w szeregu 
wykładów traktować zachodzące w tych kierunkach kwestye sporne.

—  W sprawie upaństwowienia kolei północnej Cesarza Fer­
dynanda ogłasza Gazeta kolejowa w 1. numerze b. r. komunikat 
c. k. generalnej Dyrekcyi austr. kolei państwowych, z któregoby 
wypływało, że układy z o. Ii. uprz. koleją północną cesarza Fer­
dynanda już o tyle postąpiły, iż upaństwowienie tejże kolei naj­
później nastąpi dnia 1. lipca 1892.

Równocześnie nadejść miało rozporządzenie c. k. generalnej 
Dyrekcyi do tutejszej c. k. dyrekcyi ruchu, aby taryfę strefową 
w ruchu osobowym tak opracowano, iżby linie Kraków-Dziedzic-e,. 
względnie Kraków-Żywiec, oraz kolej lokalna Biała-W adowiee, ta­
ryfą tą były objęte, gdyż linie te c. k. Dyrekcyi ruchu w Krako­
wie będą przydzielone.

—  Gazeta kolejowa zwraca uwagę rady miejskiej krakowskiej 
na nową taryfę dla bezpośredniego ruchu osobowego w Galicy i na 
Kraków do W iednia i pisze:

„Taryfa w mowie będąca jest tak po mistrzowsku ułożoną, że 
cały ruch obcych skierować się musi ku Wiedniowi, nie zezwala­
jąc, aby podróżny wstąpił po drodze do Krakowa. Zastrzeżono bo­
wiem, że jadący za taką kartą nie śmie podróży przerwać, ceny 
zaś jazdy ze Lwowa, Przemyśla, Jarosław ia do W iednia obniżono 
o 30°/o w stosunku do cen z Krakowa do W iednia.

Zupełnie godzimy się, na  dalszą uwagę gazety kolejowej, że 
postanowienia takie bardzo niekorzystnie, wpłynąć muszą na roz­
wój naszego miasta i że z tego powodu powinnaby reprezentacya 
miejska wszelkie poczynić starania, ażeby stosunki te szkodliwe 
zmieniono.

wmm K olej lokalna Zabłotów (ewent. Wotoczkowe) Zaleszezyki 
z odnogą do Horodenki. Ministerstwo handlu udzieliło pozwolenia 
na wykonanie przedwstępnych robót technicznych na kolej lokalną, 
prowadzącą ze stacyi Zabłotów (ewent. Wotoczkowe) kolei Lwowsko- 
Ozerniowiecko-Jassldej przez Bettelye, Toporowce i Jasienowa pol­
na  do Zaleszczyk z odnogą do Horodenki pp. Stanisławowi Szeze- 
panowskiemu. posłowi na sejm i do rady Państw a i Bolesławowi 
Długoszewskiemu, inżynierowi cywilnemu, — a to na  przeciąg je­
dnego roku.

mm K olej lokalna Dukla-Przybowka.  —  Ministerstwo handlu 
udzieliło posłowi do rady państwa, p. Karolowi Lewakowskiemu 
koncesyą na  dokonanie technicznych robót przedwstępnych na bu- 
dowś kolei lokalnej z Dukli (na Korsnó) do Przybowki, a to na 
przeciąg sześciu miesięcy.

—  Kolei żelazna Trzebinia-Skawce.— Generalny pełnomocnik 
hr. Andrzeja Potockiego, p. Siegler, przedłożył ministerstwu han­
dlu projekt linii kolejowej, prowadzącej ze stacyi Trzebinia (kolei 
północnej) przez Spytkowice (kolei państwowej Oświęcim-Podgórze), 
Wadowice do Skawiec (Szlak kolei państw. Sucha-Skawina). Cała 
długość projektowanej linii wynosi 49'4 kilometrów, koszta obli­
czono na 2.400,000 złr.

Redaktor odpowiedzialny : R ajm und  M eus.
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O G Ł O S Z E N I A .

Zarząd cegielni parowej
S Z Y M O N A  H A B E R A

w  Podgórzu pod K rakow em
poleca swój wyrób wszelkiego gatunku cegły, wy­
robionej i wypalonej jak najlepiej po bardzo umiar­

kowanych cenach. n o  (5 -5 )

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  Z a r z a Ld  c e g ie ln i .

L U D W I K  S T R U Z I K
majster murarski

w  Podgórzu, przy  p lacu T a rgow icy
(dom w łasny)

podejmuje się wszelkich robót budowlanych z ma­
tę ryałcm lub na metry m  (ii—?)

o r a z  u s k u t e c z n i a  r ó ż n e  p o p r a w k i .

Ł I B A M  i  E I I S f E M P I S E I S
w  P O IK IÓ H Z I K IM  l iO W I i :

K AMIENIOŁO MY i P I E R W S Z A  KRAJOWA F A B R Y K A  W A PN A  SYSTEMU R U M F O R D A
poleca swój

FABRYKAT W APNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 101 (24 19)

W iadom ości udzielają LIBAN i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

L W O W S K A  F A B R Y K A

asfal tu i ulepszonych ogniotrwałych tektur
do k ry c ia  dachów

S. SZEUGRMHICtt, inżyniera
L w ó w , K o r y  I n a  .13, poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW 1J0 (16- ?>
dla izolowania murów od wilgoci kładziony na fundamenta 
w gorącym stanie, elastyczne izolirplaty, ulepszoną ognio­
trw a łą  tek tu rę  wysokich gatunków do krycia dachów rola 

10 m. □  od złr. 2.50 do 8.50.

1 i l l i i l l i l

WYROBÓW BETONOWYCH
Bióro i skład w szech  potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., ry n n y  b e to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle  pod rynny, 
n a g ro b k i, s lu p y  g ra n ic zn e , schody , p ły ty  c o k o ło w e  i g zym s o w e , ba­

seny do fontann, zb io rn ik i na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.

M a n a  s k ła d z ie :
C em en t, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry. za m k n ię c ia  
h e rm e ty czn e , zlewy, m a ty  trzc in o w e , materyały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
l a k  a s f a l t o w y  do konserwacyi dachów tekturowych. 

SMOLE ANGIELSKA BEZWODNA, MASE KAUCZUKOWA.
Osusza a sfa ltem , jako jedynym środkiem znanym dotąd 
w budownictwie najbardziej zawilgocone ściany w mieszka­
niach. — Niszczy zastarzały grzybek drzewny. —  Fabryka 
wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reperacye tychże. Metr □  od 50 do 75 cent.

Długoletnią gw arancyę poręcza się.

I N Ż Y N I E R .  102 (24—19) 
w  K r a k o w ie ,  G r z e g ó r z k i  23.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA W KRAKOWIE

wykonywnje pokrycia dachów łupkiem szląskiin. 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 86 (26—26) 
p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y e h .

D R U K A R N I A  A. S Ł O M S K I E G O
przeniesioną została z ul. Floryańskiej do nowo urządzonego lokalu 

na ulicę Szpitalną Nr. 19,
d o  d o m u  W g o  P r o f .  D r a  M a r s a ,  o b o k  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .  “WS
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Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R  M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uw agę Szanownej Publiczności 
na swój wvrób wszelkiego gatunku ceg ły : maszynowej, 
podwójnie prasow anej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej ja k  również i patentowej dachówki falcow ej 
pustej, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcy jnym . doborowego m ateryalu 
i w y trw ałośc i, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przew yższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również w yrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich jak i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione w yroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barticha w m łynach parowych 
w Podgórzu pod K rakow em , które na żądanie udziela 
wszelkie w yjaśnienia i w yseła wzory oraz cenniki tychże 
wvrobów. 100 (24—19)

Podgórska 11 ' żelaza i metali

B R A C I  K A M S L E R
w  14 r a k  o  w ic .  114  (12—?)

Buro centralne ul. św. Gertrudy Nr. 19,
wykonuje wszelkie odlewy budowlane, maszynowe  
i handlowe po p r z y s t ę p n y c h  ce n a ch ,  i w naj­

krótszym czasie.

I lli is t iU M r a iie  c e n n i k i  n a  ż a d a n ie .

H .  N I E M E T Z
OPTYK i MECHANIK

K ra k ó w  S uk ie n n ice  N r. 30. Lw ó w  ul. S y k s tu s k a  N r. 8 .

P A T E N T

M A S Z Y N  DO S Z Y C I A
G w a ra n c y a  n a  la t  p i ę ć .  120 (5—5)

Przyjm uje wypłaty ratam i. Gotówką rabat. Cenniki darm o.

f> Składy wszelkich części maszynowych. Warsztaty reperącyjne. i  
|  Skład angielskich Bicykli i welocypedów dziecinnych. v

Y

T e l e g r a m y  :

„ E N D H O R N “ W I E N .

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.

89 (24—?

END i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w W I E D 5 I I I ,  I I I .  Apostelgasse 26 32,
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : konstrukcje wiązania, dachów, swietlniki.  
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi 1 okien podług rysunku i w każdym sty lu ; żelazne okna dla fabryk, szop i sta jen ; bramy posuwające 
się, po szynach, patentowane żaluzję stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je. zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe,  kuchnie''angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i»t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K o resp o n d en cya  w  ję z y k u  p o ls k im , n ie m ie c k im , fra n c u s k im  i ru m u ń sk im .

12780829
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MYDLN1CKA FABRYKA WAPNA 
K A M I E N I O Ł O M Y

p o d  f i r m ą

produkuje 115 (12—?)

wapno skaliste ('gaszone, nawozowe), kamień bu­
dowlany i brukowy drobny i t. d.

Kumie ii lnydlnieki uznany został przez ludzi fachowych 
.jako najlepszy.

Zamówienia przyjmuje się w biórze Braci Kamsler w  K ra ­
kowie ul. św. Gertrudy Nr. 19.

Jan Tombiński
rzeźbiarz-artysta

Kraków, ulica św. Marka 1. 31,
w y  k o i i i i j c

wszelkie artystycziio-rzeźbiarskie roboty w kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów  
i domów prywatnych, a żalem dekoraoye budo­
wlane zewnętrzne i wewnetrzne, figury, ołtarze, 

nagrobki itd.
Poleca się pp. architektom . budowniczym, i inżynierom 
tale w mieście jak na prowincji do wykonywania stylowych 

ornameutaeyi fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu.

P F '  Ceny najnższe. " W l  92 (21—?;

W dniu 15 listopada 18 9 0 o tw ar tą  1 w ruch puszczoną została
pierwsza w Krakowie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
BR A C I M U R A N Y I

p r z y  u l i c y  D ajw or.
Fabryka. przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręk i, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
!»o i i a j p r z y s t ę p i i i e j s z y c l i  c e n a c h .  88 (24—?)

GŁÓWNY SKŁAD
i zastępstwo fabryk

Portland-Cementu groszowickiego, szczakowskiego, w it- 
kowickiego, Gipsu alabastrowego, rzeźbiarskiego wiedeń­
skiego i tutejszego. Wapna hydraulicznego kufsteinskiego 
i palonego zwykłego, Papy i P ły t izolacyjnych, Asfalt,
Smołowiec (Th eer), Szkłowodny, Tran , Dziegieć, Maść 

czarna na skry, Farb wszelkich.
Cement z wyż wymienionych fabryk, Wapnp..hydrauliczne, zwyczajne.
Gips i różne inne artykuły w każdej ilości,(zwłaszcza wagonami prze- 
zemnie zamówione taniej wypadną, jak fabryki innym lie/.ą a to przez 

moje stosunki 7, fabrykami.

D o m  h a n d l o w y  p o d  f i r m a

FU. ŁE11ERT
w  K r a k o w ie ,  116(10—?)

przy ul. S ław kow skiej „pod G ankiem .“
S T  Adres dla Telegram ów : 1, KJSKIfT,  Kraków. "Wl"

ROMAN SILBERBACH
W KRAKOWIE,

skład wszelkich ar tykułów budowlanych
i FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH,

po leca :

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe* glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek m oraw ski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i śteigutowe, rury betonowe dachówki 
ielcowane, oraz wszelkie -w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 85 (26—?)

k .  u jucz.y tt i l e j ó w a n a  F a b r y k a

M A C H I N  i N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H ,  O D L E W A R N I A  Ż E L A Z A  i M E T A L I
pod firma

F. m 1 K li E Hr" I E W N k I
W  K R A K O W IE ,

'  ' a kotb  Pa r°we, rezerw oary, m achiny parowe, narzędzia rolnicze, narzędzia w iertnicze kanadyjskie, pompy wszelkiego rodzaju do 
wody i innych płynów, odlewy budowlane, m łyny i tartak i, gorzelnie.

K r o c h m a ln ie  n a j l e p s z e g o  s y s t e m u  p o d łu g  l l h l a iu la .  1,1 1 "
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Z.
Przedsiębiorca robót  asfaltowych

w  K rakow ie,
u l i c a  W o l s k a  1. 1 8 . 11 . p .

Wykonuje wszelkie roboty w  zakres  
jego zawodu wchodzące.

Asfaltuje budynki, daje warstwy 
nieprzemakalne na fundamentach 

i wykonuje tynki asfaltowe.
llw a r tz ię & ć ia  l a t  p r a k t y k i !

86 (25—25)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

l

w  K rakow ie, R y n ek  L.
(w p ro s t o d w ac h u ).

24

Pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem ręcząc za robotę.

Wyroby jego na 4 -rec li wystawach  
odznaczone medalami zasługi.

11  o  s t  a  r c  'i, a  w  a t e r k l o s e t

ró żn e g o  ro d za ju .
106 (24—19)

KAROL GRAFF
w Krakowie

przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 
P R A C O W N IA

wag dziesiętnych
Przyjm uje  107 (24—19(

wszelkie reperacje
w zakres ten wchodzące.

Ge n y  u m i a r k o w a n e .

9
it
9
i
9
9

i
9
I
i
Ł
I
i

MICHAŁ SZCZYR6UŁA
m ajs te r  kam ien ia rsk i  

w  K rakow ie, ulica św. M ark a  1. 4

*
i i
%

i
9
I
Iprowadzi Zakład kamieniarski po ś. p 

Chrośnikiewiczu i podejmuje się wszelkich $ 
robót w zakres kamieniarski, rzeźby orna- ^ 
mentalnej i figuralnej wchodzących, wykonując ij- 
je z żądanego materyału po cenach umiar- a  
kowanych i ku zadowoleniu pracodawców. I

*
9

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych. v

ii  
!0>7- , - kSC sr< -Tłv

■̂ --7 'w

HENRYK i ARTUR LORIE
w Krakowie przy ul. św. Gertrudy I, 14.

S K Ł A D  M A T E R  Y A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

i Fabryka wyrobów betonowych
poleca ją  n a  nadchodzący  sezon budow lany  :

P o r t l a n d  cem ent
o p o lsk i , sz cz ak o w iec k i , podgórski i k r a j o w y , w apno 
polnierskie i k u fs te in sk ie ; ru ry  s te ingutow e g lazurow ane  
zew nątrz  i w e w n ą t rz ,  p ap ę  d achow ą i izo lacy jną ,  ter 
do sm arow an ia  d a c h ó w ,  g ips m u rarsk i  i trzcinę sufitową, 
dachów kę ogn io trw ała  i łu p e k  a n g ie l s k i , posadzki cemen­

towe , s te ingutow e itp.
po cenach nader um iarkowanych. ^  (24—20)

Nakładem Krak. Tow Technicznego.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  L u b ic z  X r . 2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 96 (24—20)

1 M T  P I L N I K I  - » ®
w najlepszych gatunkach

ja k o te ż  p o d e jm u je  się  n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry 
wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNY RZEŹBY
K. M. CH0DZIŃSKIEG0

w Krakowie, ul. św. Tomasza I. 32 ,
wykonuje figury do kościołów ż drzewa, kamienia, 
terrauotty i gipsu; ołtarze, stalle, ambony, konfesyo- 
nały, feretrony, Boże groby i wszystko co w zakres 

rzeźby i architektury wchodzi.

Przyjmuje zamówienia ua dekorowanie domów
a  wykonuje je w różnych m ateryalach. O dstaw ia nadto o b ra zy  A  
ole jne  do kościołów, do obrazów zaś tak kościelnych jak  innych '.y. 

dostarcza ra m  z ło c o n yc h  lub rzeźbionych w czystem  drzewie.

Na żądanie rozsyła cenniki, odnośne rysunki i foto-
grafie do przejrzenia i wybrania. 121 (5—4) '%

FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH
p od  firm a

JA K U B O W S K I i JA R R A
w  K r a k o w i e . [117 (7 -? )

mieści się we własnym gmachu przy ul. S t a r o w iś ln e j ,  
zaś sklep z gotowemi wyrobami wr R y n k u  1. 2<>.

W drukarni Aleksandra Słomskiego w Krakowie.



Nr. 2. Rok VI.

P re n u m e ra ta  z p rz e s e lk ą :
roczna . . 5 Złr.
poboczna . 2 Złr. 50 et.
kwartalna . 1 Złr. 50 et

w N ie m c z e c h :
roczna . . . .  JO marek 
półroczna . . 5 marek

w R o s y i: 
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2 ' 2 rubli 
Nr. pojedynczy . . 25 et.

K r a k ó w  16 Styczn ia  1892.
 ^

Wychodzi J i 15 w miesiącu.

= = = = = Zuźytkowane artykuły będą 
wy nagra d zan e zaraz.

CZASOPISMO Jnseraty przyjmują się po 
cenie l 1'/, et. za cm.- je­

dnorazowego ogłoszenia.

lłeda,keya i Administra.eya 
ul. Szewska 12.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś Ć :  W ystawa krajowa w Pradze (z tablicą I). — Jak  zapatruje się technik praktyczny na rysunek w szkołach przemysłowych? 

Uregulowanie przemysłu budowlanego. — Wystawa* przemysłu budowlanego we Lwowie. — Kronika.

Wystawa k ra jowa  w Pradze w roku 1891.
(z tablica I).

(Dokończenie).

S t a w i a n i e  budynków z drzewa było powszechnem 
w Czechach od wieków, co dowodzi wiele mniej­
szych, oryginalnych i zgrabnych pawilonów na 

wystawie; a zarazem wystawiona czeska chałupa wiernie 
odtworzona z całą dokładnością na charakterystyczne dro­
bnostki, według motywów z wschodnio-półiioenych Czech 
przez architektę W iehla. Budynki takie mają swój cha­
rakter, posiadają pewne piękno i oryginalny wyraz na­
rodowej sztuki, jeżeli są pojęte i wykonane z instyktowną 
delikatnością i zrozumieniem użytego materyału. Jeżeli 
jednak imituje się z drzewa budowy monumentalne, to. 
z pewnością dzieło się nie uda i mimo trudu i praco­
witego wykonania, pozostanie hanalnem i niezrozumiałem, 
jak tego dowodem na wystawie pawilon miasta Pragi.

B u d y n e k  znacznych rozmiarów, bo o powierzchni 
i 4 0  n i-  wykonano z drzewa, o układzie w rzucie pozio­
mym prawie zupełnie takim samym, jak pawilonu W y­
działu krajowego. Zewnętrznej jego postaci chciano na­
dać charakter monumentalnej budowy i wprowadzono 
formy architektoniczne nieodpowiadnjące użytemu mate- 
ryałowi i tak : naginając i naciągając je  do drzewa, for­
my te i kształty stały się karykaturami.

W skutek tej niekonsekweneyi stosunki i próporcye 
części pojedynczych wypadły niepiękne, a mimo boga­
tego ozdobienia wycinaniami piłeczką w drzewie; doko- 
nanemi nadzwyczaj starannie, z wielkim kosztem i pracą, 
cały pawilon nie sprawia korzystnego wrażenia i jest 
"  z , IP<‘ł n o ś c i  nieudałą kompozycją. Ten pawilon proje- 
k t o w a ł  miejski i n ż y n i e r  .J. Fialka, a w y k o n a ł  Józef R y -  

di.wli za kwotę 25.183 złr. —  1 m 2 wypada po 34 złr.,
n r po 4 złr.

Jak już wspomnieliśmy, znajdowało się na wystawie 
kilka pawilonów drewnianych bardzo ładnych, o archi­
tektonicznych kształtach i formach, wynikających z istoty 
i zrozumienia właściwości użytego materyału drzewnego.

Pawilon księcia M. Lobkowica malutki, skromny, ale 
piękny, właśnie swą skromnością, ale i zgrabnośeią form, 
wdzięczną i harmonijną rozmaitością w ugrupowaniu 
i ustosunkowaniu pojedynczych części. W tem leży ar­
tyzm, ażeby inałemi środkami prostoty stworzyć rzecz 
piękną i miłą dla oka. Budyneczek ten wykonano z drze­
wa okrągłego, nawet z korą, urozmaicono go i ożywiono 
kilkoma narożnikami i altanami i oryginalną, a zgrabną 
na narożniku dachu wiemy czka w rodzaju sygnaturki. 
Ściany od zewnątrz między szkieletem z drzewa okrą­
głego wypełniono gałęziami, estetycznie ugrupowanemi 
w ogólne zarysy ornamentów, a od wewnątrz obito de­
skami. —  Dachy spadziste o ładnych stosunkach uroz­
maicono zgrabnymi dymnikami i pokryto g o n tam i.^^ _ _  

Ten udany pawilon projektował architekt J.
profesor techniki w Pradze, zaś wykonał architekt B. 
Fleiśchinger. Drugi ładny drewniany budynek, który 
zwracał na siebie uwagę, to pawilon leśnictwa, wyko­
nany według pomysłu architekty WiehTa. Do tej kom­
pozycji służył za wzór ratusz drewniany w Żeleznobro- 
dach, a motywa są wzięte z krajowej architektury drzew­
nej. Oryginalnemi i ciekawemi w pomyśle były podcie­
nia i wieżyczka w tym budynku. Budowa o powierzchni 
400 n i2 kosztowała 5.200 złr., czyli 1 m 2 13 złr., 
a wykonał ją  majster ciesielski A. Kubes.

Pawilon rybołostwa, wykonany także w charakterze 
czeskich budynków drewnianych według projektu Wiehla, 
odznacza się oryginalnością:; a wybitny charakter nadają 
mu ukształtowanie dachów gontowych, bogato rzeźbione 
szczyty i podcienia drewniane okalające budynek. Mały 
drewniany pawilonik: „Narodni Politiky11, ustawiony po 
prawej stronie wejścia głównego do pałacu przemysło­
wego, zwracał na siebie uwagę kompozycją złożoną
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z motywów czeskiej architektury drzewnej. Z pawilonów 
w stylu szwajcarskim zasługują na wzmiankę pawilony: 
W ictorina z Mielnika, A. Chmielą z zgrabną wieżą, Puclisa 
z Pragi i hrabiego Jarom ira Cernina z Chudenic.

Pragskie towarzystwo gazowe wystawiło wspaniały 
i kosztowny pawilon murowany z kopułą z żelaza i szkła, 
która uroczo wyglądała przy wieezornem codziennym 
oświetleniu sylwety 2.000 płomykami gazowymi. Kopuł 
na pawilonach wystawy nie brakowało, ale to było jedno 
jedyne udane rozwiązanie tego często występującego, 
a bardzo rzadko szczęśliwie dokonanego zadania. Ten 
pawilon projektowa^ profesor Stibral, a wykonał archi ­
tekt Zlatnik.. Budowa wykonana z cegły, a boczne skrzydła 
okładane płytami szamotowemi. Gzyms lekki o wdzięcz­
nym profilu podtrzymywały wsporniki bogato z żelaza 
odkute.

Pawilon związku czeskich kas oszczędności po pra­
wej stronie pałacu przemysłowego, złożony z części śro­
dkowej z kopułą i dwóch bocznych skrzydeł w włoskim 
stylu odrodzenia, został wykonany według projektu archi­
tekty W iehla, przez architektów Benes i Sakar. Kopuła 
18 metr. wznosząca się nad terenem, o średnicy 7 me­
trów, została wykonaną z zaprawy wapiennej Babitzera 
na siatce drucianej. Koszta wykonania wynosiły 14.000 
złr. Ozdoby sgraffitowe wykonane zostały według kom- 
pozycyi architekty Fauta.

Zwrócić tu należy uwagę, że fabryki wyrobów sza­
motowych zastępują obecnie dawne sgraffito płytami 
majołikowemi, przez co zyskuje się przy równie pięknem 
wrażeniu pożądaną trwałość. W iele pawilonów wystawy 
było ozdobionych takiemi płytami.

Pięć fabryk żelaza z Kladne’go, Teplicich i z Kni- 
Awe Dvore wystawiły pawilon w kształcie podkowy na- 
"pTźeciw hali maszyn. Pawilon znacznych rozmiarów 
z trzema wejściami i dwoma obszernymi tarasami został 
wykonany ozdobnie i bogato w guście renesansu tran- 
cuzkiego według projektu architekty Alfonsa W erth- 
miillera. Cały budynek składa się. z trzech części wystę­
pujących w środku i po narożnikach, zaś łączą je  niższe 
części, z podcieniami o kolumnach i arkadach. Po nad 
gzymsem części środkowej umieszczono dwie grupy alle- 
goryezne, z których jedna przedstawia wydobywanie 
surowego materyału, a druga przerabienie na żelazo. 
Po za pawilonem w nakrytej przestrzeni umieszczono 
lokomobilę do poruszania maszyn. Przed pawilonem 
w środku podkowy urządzono ogród z wodotryskiem. 
Całość odznacza się oryginalnym kształtem, gustownem 
ugrupowaniem, a imponuje nie żałowaniem pieniędzy na 
budynek krótkiego istnienia.

Dziwnem jest, że właściwy Pragi styl barokowy pra­
wic nie znalazł na wystawie zastosowania. Prag.ski barok 
posiada odrębny wyraz i pewne właściwe znamiona, ja ­

kich nie napotyka się w innych odcieniach i ten styl 
właściwie nadaje charakter miastu w tym stopniu, że 
można się było spodziewać, że znaczniejsze budowle, 
a osobliwie szlachty czeskiej, będą w tym stylu proje­
ktowane.

Zaledwie jeden tylko mały budyneczek barokowy 
widzieć można było, a mianowicie pawilon Towarzystwa 
akcyjnego wyrobu wapna i cementu w Beroune. Mały. 
ale zgrabny i gustowny pawilonik, w planie kwadratowy 
o ściętych narożnikach. Bach ośmioboczuy kryty da­
chówką, o liniach eśsowatych, zakończa latarnia z ko- 
pułką. Ten pawilonik projektował znany pragski archi­
tekt Vejryci). — Pawilon fabryki żelaza księcia Hanau 
z Komarowa, kształtem i formą szczegółów zaliczycby 
należało do kornpozycyj barokowych, lecz w ogólnym 
zarysie posiada więcej, charakter renesansu niemieckiego. 
Zwracał na siebie uwagę uroczem ukształtowaniem, 
malowniczem położeniem na wzniesieniu terenu i boga- 
tem ozdobieniem dziełami z kutego żelaza. Żelazne okna, 
drzwi, kraty, rozróżne wykurza, balkony, wazony i świe­
czniki, jako wystawowe dzieła sztuki ślusarskiej i odlew­
niczej z żelaza zostały bardzo pięknie zgrupowane w je­
dną całość pawilonu.

Pawilon klubu czeskich turystów przedstawiał słabą 
imitacyą średniowiecznego zamku rycerskiego. W  środku 
znajdowała się diorama .,Oblężenie Pragi przez Szwedów.“ 
Nie brakowało na wystawie także pawilonu w kształcie 
egipskiej świątyni z obeliskami, sphinxami i hieroglifami, 
który wystawiono dla przemysłu papierowego. Znalazł 
się także amerykański domek z blachy falisty, wysta­
wiony przez M. Boubitschka z Smichowa, a który ma 
odpowiadać wszelkim wymogom domu mieszkalnego. 
S. Bondy z Pragi wystawił bardzo miły dla oka pawi­
lon z żelaza kutego wykonany w kształcie dużej altany, 
w którym pomieścił swoje wyroby żelazne, kute i lane.

W odotrysk elektrycznie oświetlony (fontaine lumineuse) 
pierwszy raz urządzony został na wystawie londyńskiej 
w7 roku 1885 przez Galloway i Sons, a uznany jako 
dzieło upiększające i przynęcające publiczność, był podo­
bnie urządzony w M anchester (1887), wGlasgowief 1888), 
w Paryżu (1889) i we W iedniu (1890). Na wszystkich 
tych wystawach z wyjątkiem paryzkiej zajmowali się 
urządzeniem anglicy, zaś czesi szczycą się, że ich wodo­
trysk świetlny wykonany został według oryginalnego 
projektu inżyniera czeskiego M. Krizika.

W wysokości górnego placu przed pałacem przemy­
słu zbudowano bardzo ładny bazen z urządzeniami do 
oświetlania elektrycznego słupów wytryskającej wody. 
Od strony niższej części parku tworzy bazen rodzaj za­
meczku wodnego o 3 lukach. Woda z górnego bazenu 
spada do drugiego o 7 m niżej położonego i na tej 
drodze zostaje pewtórnie oświetloną. Kompozycya archi-
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tektoniczna, z wyjątkiem za małych i nikłych ozdób 
figuralnych, została ładnie przeprowadzoną według pro- 
.jektu arehitekty Wiolila. Urządzenie wodotrysku wyko­
nano według tego samego prototypu, co w Paryżu 
i Wiedniu, a które rozdziela się na dwa działy, t. j. 
hydrauliczne i elektryczne.

W zwykłych wodotryskach wypływ wody następuje 
pod ciśnieniem ze zbiornika wyżej położonego od bazenu, 
przy tych urządzeniach doprowadzenie wody odbywa się 
za pomocą pomp, które w taki sposób umożebniąją ruch 
obiegowy tej samej wody. Te pompy, dostarczające do 
wodotrysku bardzo obfitą masę wody, bo 15 m 3 na mi­
nutę, ustawiono w budynku maszyn, jednym z najwię­
kszych objektów wystawy. — Wodotrysk był przez cały 
czas trwania wystawy co wieczór oświetlony za pomocą 
32 elektrycznych lamp i kolorowych reflektorów. Kogo 
urządzenie podobnych wodotrysków interesuje, znajdzie 
bardzo szczegółowy opis z liczneini rysunkami w zeszy­
cie 25 i 26 „Czasopis vystavni“ , wydawanem przez To­
warzystwo czeskich architektów i inżynierów. Całe urzą­
dzenie tak bazenów. jak i komór manipulacyjnych zostało 
wykonane tak dokładnie i gruntownie, że nie należy 
przypuszczać myśli rozebrania.

Oprócz elektrycznego oświetlenia całej wystawy, co­
dziennie droga z miasta Pragi do wystawy, to je s t: ulica 
Elżbiety, most Franciszka Józefa i ulica Belskyego były 
oświetlone 30 łukowemi lampami. Urządzeniem oświe­
tlenia zajmował się zakład Waldeka i W agnera z Pragi, 
który w tym celu w środku ulicy Belskyego wystawił 
prowizoryczny budynek maszynowy.

L t(k°'° ogólnego przeglądu wystawy można nabrać 
pizekonania, że komisya wystawy krajowej w Pradze, 
ani trudów i pracy, ani kosztów nie żałowała; lecz sta­
ncja się usilnie —  oczywiście przy poparciu i pomocy 
solidarnej całego narodu —  urządzić wystawę wspaniale, 
imponująco i zaszczytnie, jak to na „Złatą P rahę“ , sto­
licę Czech przystało. Wystawa, mimo przeszkód* polity­
cznych udała się ponad spodziewanie, wywierając ko- 
izystn\ wpływ moralny na ducha narodu, zachęcając 
go do dalszej pracy nad podniesieniem swego socyalnego 
stanowiska pośród innych ludów.

 •>*<•------------

Jak zapatru je  się technik praktyczny

na rysunek w szkołach przemysłowych ?
napisał

J a n  R o t t e r .
   - ą(v--------------

Zwiedziwszy osfntn:., i ij oumną wystawę pragską, pragnę szcze­
gółów kilka dotknąć 0 tv le  n ;i ii "'gie, o i le  d l a  nas miec one moga

doniosłość; tyczą śię one szkół naszych przemysłowych 
uzupełniających, dla których kraj i miasta nasze tyle 
ponoszą ofiar. Ponieważ sprawy tej nikt dotąd szczegó­
łowiej nie poruszał, choć ona na to w całej zasługuje 
pełni, sądzę, że wyłożenie zapatrywań moich, chociażby 
nie całkiem były zgodne ze zdaniem innych, przyczy- 
czyuić się może do wyświecenia rzeczy i z tego powo­
du nie będzie bez korzyści. Ograniczę się przytem do 
gnmtowniejszego omówienia jednego tylko przedmiotu,
0 który zawsze jeszcze w gronach zawodowych spory 
zachodzą co do sposobu uczenia, a który dla wykształ­
cenia postępowego rękodzieła jest pierwszorzędnej wagi.

Mając na myśli rysunek i jego traktowanie w szko­
łach wieczornych, pamiętając dalej o tern, że przedmio­
tu tego w tych szkołach, nietylko u nas, lecz i w Cze­
chach i innych krajach Austryi, uczą z konieczności 
przeważnie nauczyciele ludowi — uważałem za rzecz wła­
ściwą przed oglądaniem działu prac szkół uzupełnia­
jących rozejrzeć się w pracach rysunkowych seminaryów 
nauczycielskich. Przez porównanie prac tych z wynikiem 
nauki w naszych semiuaryach chciałem wyrobić sobie 
zdanie o uzdolnieniu w tym kierunku nauczycieli cze­
skich i mieć w ten sposób właściwą do dalszych roz­
patrywali podstawę.

Nie wdając się tu oczywiście w szczegóły, po do- 
kładuem przejrzeniu dotyczących prac rysunkowych, na­
byłem przekonania, że wynik nauki rysunku w czeskich 
semiuaryach nauczycielskich, aczkolwiek w całości prze­
nosi poziom osiągany u nas, przecież wcale nie im­
ponuje.

Traktowano tedy wprawdzie ornamet tak geometry­
czny, jak i woluoręczny na pewnych naukowych zasa­
dach, jak niemniej uczono pewnych pojęć stylowych, 
natomiast bardzo mało uprawiano rysunek z pamięci 
przygotowujący do ćwiczeń kompozycyjnych, jak niemniej 
pomijano zbyt często linie stanowiące szkielet motywu
1 wskazujące na organiczny jego rozwój. Że wobec tego
0 wyrobieniu jakiej takiej samodzielności w kierunku 
świadomego zastosowania najprostszego Choćby ornamen­
tu mowy być nie mogło, rozumie się samo przez się; 
zatem rezultat nauki we względzie jego istotnej treści 
wcale był niepokaźuy. Ponieważ nadto, wynik pracy
1 w drugim, dla nauczyciela równie doniosłym kierun­
ku, t. j. w kierunku metodycznym, opartym na opła­
kanych niestety stygmaeh, zdaniem mojem zupełnie był 
chybiony; toż dostatecznie— jak mi się zdaje — uzasadni­
łem sąd powyżej wypowiedziany w tej sprawie.

W ypływa z tego, że nauczyciel ludowy w Czechach 
po skończeniu seminaryum nauczycielskiego nie wiele 
w rysunku stoi wyżej, niż u nas. Stwderdzają to bar­
dzo dosadnie dyrekeye czeskich państwowych szkół prze­
mysłowych, które podobnie jak nasze, w osobnych kur-
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sach specyalnych, mając przygotować przyszłych nau­
czycieli rysunków dla szkół wieczornych, niejednokrotnie 
podnosiły rażące w tym względzie braki.

W  obec doniosłości przedmiotu może nie od rzeczy 
będzie choć mimochodem kilka mu jeszcze poświęcić 
uwag.

Jeżeli w wyższej szkole przemysłowej w przeciągu 
pięciu miesięcy można z nauczycielami ludowymi do­
prowadzić w rysunku do wyników b a r d z o  p o k a ź n y c h ,  
to przecież wartoby zastanowić się nad pytaniem, dla 
czego kandydaci po czteroletniej nauce tego przedmiotu 
w seminaryum nauezycielskiem wynoszą tak m ało? Nie 
wschodząc w'okoliczności pomniejszego tylko znaczenia, 
można przycayńę tego zjawiska krótko scharakteryzować 
w ten sposób: W szkołach wyższych przemysłowych 
uczą nauczyciele zawodowi, znający przedmiot doskona­
le, w seminaryach zaś-— nie tylko w kraju naszym, lecz 
i gdzieindziej— nie ma w ogólności do przedmiotu tego 
osobnych sił kwalifikowanych, lecz uczą go za szczupłą 
nader renumeracyą nauczyciele pomocniczy. Stosowne 
zaś tego rodzaju siły mieć chyba mogą seminarya w miej­
scowościach o innych jeszcze zakładach naukowych, roz­
porządzających nauczycielami zawodowymi, jeżeli ci skłon­
ni będą poświęcić czas swój ubocznemu temu zajęciu 
za tak nizką renum eracyą; bowiem seminarya gdziein­
dziej położone za cenę tę człowieka stosownego nie 
znajdą, choćby i był w miejscu.

Nie wchodząc w sprawę tę głębiej, tyle przecież 
wspomnieć nie zawadzi, że ze względu na stosunki kra­
ju  naszego łatwo bardzo byłoby bez narażenia się na 
zbyt wielki wydatek poprawić rzecz we Lwowie i Kra­
kowie. W  każdem z tych miast istnieją bowiem po dwa 
seminarya nauczycielskie, które po systemizowaniu po­
sady rzeczywistego nauczyciela rysunków, wspólnego 
dla zakładów obu, mogłyby udzielić wychowankom swoim 
należyte w tym względzie wykształcenie, jakby to mia­
stom siołecznym przystawało.

Przystępując do szkół przemysłowych uzupełniają­
cych, przedstawić zamierzam rzecz jak najtreściwiej, bez 
zapuszczania się w szczegóły, będące chyba na miejscu 
w ściśle specyalnem piśmie fachowem. Biorąc tedy, 
ze względu na słuszność porównania, na uwagę ogół 
prac pochodzących ze szkół tego rodzaju w miastach 
mniejszych; a pamiętając dalej o tern, że siły nauczy­
cielskie w takich miejscowościach, podobnie jak u nas 
rekrutują się z kół nauczycieli ludowych, którzy odbyli 
kurs rysunkowy w szkole przemysłowej państwowej; 
zaznaczam, że prace szkół czeskich w jednym kierunku 
przewyższają rezultaty równorzędnych szkół naszych, 
w innym zaś względzie pracom lepszych szkół u nas 
ustępują. O ile bowiem co do ogólnej poprawności w wy­
konaniu i zrozumieniu roboty form rysunkowych, prace

szkół czeskich na równi stoją z tymi u nas zakładami, 
które rozporządzają kwalifikowanymi należycie przez od­
bycie pięciomiesięcznych kursów rysunkowych nauczy­
cielami, o tyle z jednej strony przewyższają one szkoły 
nasze stopniem wykończenia t. j. f o r m a In ą  j a k o ś c i  ą 
prac rysunkowych, natomiast z drugiej nie dochodząc 
ich swoją i l o ś c i ą .

W obec przedstawionego powyżej stanu rzeczy szukać 
wypadnie uzasadnionej należycie odpowiedzi na nasu­
wające się samo przez się zapytanie: Co też wtedy le­
psze, czy m a ł a  ilość rysunków, wykonanych p o p r a ­
wn i e ,  a więc z a w o d o w o  d o b r z e ,  a wypracowanych 
zarazem w sposób gładki i dla oka przyjemny, t. z. 
wyciąganych piórem lub grafionem , nałożonych farbami 
i cieniowanych, — czy też ilość z n a c z n a  prac rysun­
kowych wykonanych tylko ołówkiem , któreby atoli za­
wodowej ścisłości co do rzeczy, jak niemniej i popra­
wności form w równym co tam te stopniu czyniły zadość?

Odpowiedź na to zapytanie wypadnie sama ze siebie 
po uależytem rozpatrzeniu się w zadaniach, celach i śro­
dkach uzupełniających szkół przemysłowych.

Otóż szkoła tego rodzaju ma w 9 mniej więcej go­
dzinach tygodniowo wr przeciągu dwóch lat nauki do­
prowadzić do tego, ażeby uczniowie wstępujący do niej 
po ukończeniu szkoły ludowej, nabyli wykształcenia po­
trzebnego im do racyonaluego i postępowego prowadze­
nia ich zawodu, a to wykształcenie w kierunkach, któ­
rych szkoła ludowa albo nie pielęgnowała wcale, lub 
też: czy to jakościę, czy też ilością nie w tym stopniu, 
jak tego wymaga prąca fachowa. P  r a k  t y c z u  o ś ć  za­
tem udzielanej nauki jest pierwszym jej warunkiem, 
o s i ą g n i ę c i e  k o r z y ś c i  przeważnym jej celem.

W  nauce przeto języka unika się metod uczenia, ma­
jących li-tylko doniosłość kształcenia formalnego i ogól­
nego rozwijania umysłu, a dąży zawsze do dobrania 
ustępów, przynoszących obok tego i korzyści realne, 
choćby niokoniecznie ściśle związane z rzemiosłem. Je ­
żeli się przeto czyta ustępy natury ogólniejszej, jak np. 
traktujące pewne sprawy geograficzne, przyrodoznawstwa 
albo nawet administracyjne lub społeczne, to czyni się 
to nie tyle dla formalnego gimnastykowania u m y s łu  przez 
szczegółowe, subtelniejsze tych ustępów analizowanie, jak 
raczej dla tego, że t r e ś ć  tych rzeczy potrzebna szew­
cowi i krawcowi, niemniej jak stolarzowi, złotnikowi, 
malarzowi, a to wszystkim bez wyjątku w równej mie­
rze; że zatem przyswojenie sobie choćby mechanicznie 
tych, wiadomości wszystkim przynosi korzyść realną. Im 
więcej rzeczy takich udało się przeczytać i wtłoczyć 
w głowy, tern lepiej.

Ktoby przy ćwiczeniach z dziedziny stylistyki prze­
mysłowej starał się o szerokie tłumaczenie każdego w pi­
smach tego rodzaju, np. zawiadomieniach, listach, lewi-
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tael), rewersach, cesyach i t. ci. zawartego szczegółu, 
czy to analizując je w kierunku formalnie stylistycznym, 
ezy tez rozbierając obszerniej stronę prawniczą, przez 
dążenie do rozwinięcia i uzasadnienia dotyczących pojęć, 
a przytem może jeszcze w p r z e s a d z i e  baczył na kali­
graficzne tych ćwiczeń wykonanie, — mniejby zrobił od 
tego, któryby ogólnie wytłumaczone i przez uczniów jako 
tako co do zasady zrozumiane typy różnego rodzaju pism 
w l i c z n y c h  p o t e m  o d m i a n a c h  pisać uczniom po­
lecił, wprawiając ich tak w mechaniczne tej sprawy 
przyswojenie sobie, jakoteż należyte tejże stosowanie z n o- 
s n ą  ortografią i c z y t e l n ą  kaligrafią.

Sadzący się w rachunkach na podawanie uczniom 
subtelniejszych pojęć o jednostkach różnych rzędów, dą­
żący do teoretycznego zrozumienia istoty dziesiętnych 
ułamków peryodycznych, starający się o wprawę uczniów 

popisowem liczeniu rachunkowych zagadnień prakty­
cznych z głowy, — mniej pomyślne osiągnie rezultaty 
niż ten, kto po prostu wytresuje uczniów w płynnem, me- 
chanicznem wyrachowaniu na piśmie zagadnień, wystę- 
pujących w życiu zawodowem.

Dok. nast.

U R E G U L O W A N I E  P R Z E M Y S Ł U  B U D O W L A N E G O ,

fftjFfśT}1 sprawie tej, mającej wejść pod obrady parla- 
I s Y t ; mentu, przedłożył referent komisyi przemysłowej 

—J izby posłów, radca, dworu Dr. W. Exner spra­
wozdanie bardzo ciekawe, które poniżej co do motywów 
fachowych streszcza się w sposób następujący :

Technika w budownictwie lądowym uczyniła w7 osta­
tn ich  dziesiątkach lat postępy niezmierne, polegające 
przedewszystkiem na coraz bardziej rozpowszeclmiająeem 
sie użyciu żelaza tak kutego ja k  lanego, jak  niemniej 
sztucznych kamieni. W prowadzenie zaś nowych ga tun­
ków materyału i nowych maszyn pomocniczych w pły­
nęło nie tylko na samą konstrukcyę budowlaną, lecz 
i na wewnętrzne urządzenie budowli, jako to :  umieszcza­
nie wyciągów, centralne ogrzewanie, wprowadzenie wo­
dociągów i pary  wodnej, zgeszczouego powietrza, oświe­
tlenia gazowego i elektrycznego, wentylacyi i t. d.
^  szystkie te roboty zostają w ścisłym związku z kon- 
strukeyą czyli szkieletem całego budynku. Rozmaite cele, 
którym budowle dziś mają służyć, nadają tymże wyraz 
typowy, któremu bez pomocy najnowszych zdobyczy te ­
chnicznych nie sposób uczynić zadość.

Wszystkim tym momentom przypisać należy, że obe- 
me coiaz częściej powstają budynki, których wykona- 

nu w pieiwszej połowie naszego stulecia byłoby było

niemożliwe. Okres ten nowoczesnego budownictwa roz­
poczyna się w roku 1851, w kiórym stanął pałac wy­
stawy powszechnej w7 Londynie, wykonany przez archi­
tekta angielskiego Paxton’a , która to budowla dziś 
jeszcze służy publicznym celom. Na wzór tego pałacu 
coraz częściej od tego czasu w życie wchodziły ken- 
strukeye żelazne, których w połączeniu ze szkłem, ter- 
rakotą, drzewem i kamieniem używano do budowy wiel­
kich dworców centralnych w Magdeburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Monachium etc., do budynków wystawo­
wych w Paryżu w latach 1867, 1878, 1889 i t. d.

Najgłośniejszem dziełem w tym kierunku jest nie­
zawodnie wieża EiifePa. Coraz częściej zaś używa się 
żelaza, sztucznych kamieni i szkła do budowy wielkich 
hal targowych, muzeów, fabryk, ba nawet kościołów. 
Lecz i przy budowach zwykłych domów mieszkalnych 
miejskich wprowadza się z każdym dniem nowe techni­
czne pomysły lub też odradzające się dawne sposoby, 
jako to fundamenty betonowe, faeyaty ze sztucznych ka­
mieni, cement i asfalt, mozaikę, ornamenty z ołowiu 
i cynku, rury steingutowe, cegły puste, płyty asbasto- 
we, sklepienia MonieFa, dyle gipsowe etc. W  oddalo­
nych tylko od ruchu światowego okolic trzymają się da­
wnych metod i budują tak jak przed 50 laty lub nawet 
przed stuleciami.

Rzeczą jest jasną, iż techniczne wykonanie budynku 
w prostym zostaje związku z uzdolnieniem tych, co do­
konać mają projektu i doglądać przeprowadzenia. Sfor­
mułowania kwalifikacyi trudniących się przemysłem bu­
dowlanym i oznaczenia rozmiaru uprawnienia w dzi­
siejszych warunkach dokonać prawie nie można; powrót 
do pojęć cechowych zagraża technicznemu postępowi. 
Z drugiej jednak strony ustawa przemysłowa w Austryi 
z r. 1883 wyklucza stanowczo zasadę wolności wyko­
nywania przemysłu, a rozpoczęta organizacya stosunków 
przemysłowych w ogóle wymaga uzupełnienia i w dzie­
dzinie przemysłów budowlanych.

Gdy zatem z początkiem bieżącej sesyi rady państw a 
rząd wystąpił z projektem regulowania przemysłu bu­
dowlanego, komisyą przemysłowa izby miała do wyboru 
albo z uwzględnieniem dzisiejszego stanu techniki bu­
dowlanej unormować zakres działania wyższych katego- 
ryi trudniących się budownictwem t. j. architektów, in­
żynierów i budowniczych, a to na podstawie nowej zu­
pełnie ustawy lub też stanąć na stanowisku rządu i tak 
rozwinąć i stosownie ukształtować rozpoczęte przez rząd 
w roku 1882 ustawodawstwo przemysłowe.

Członkowie komisyi oświadczyli się jednomyślnie, 
bądź to z przekonania, bądź ze względów oportunisty- 
eznycli, za stanowiskiem rządu. W  każdym jednak razie 
nie było różnicy w zapatrywaniach co do tego, że obe-
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eue chaotyczne stosunki w dziedzinie praktyki budowni- 
cze.j istnieć dłużej nie mogą, że przeto uregulowanie ich 
drogą ustawy — byle zupełne — ogólny znajdzie poklask.

Postanowiła tedy komisya przemysłowa wejść w obra­
dy nad projektem rządowym do nowej ustawy. Dla przy­
spieszenia sprawy powzięto takie tylko uchwały, które 
się w ramach projektu rządowego mieściły, usuwano 
drogą kompromisów zapatrywania sprzeczne między człon­
kami komisyi, a wreszcie zgodzono się, by życzenia 
przechodzące zakres projektu rządowego wyrazić we for­
mie rezolucyi. Rezolucye te miałyby tak dla rządu, jak 
i rady państwa, być wskazówką co do dalszego rozwoju 
ustawodawstwa w kierunku budowlanym.

W dalszym ciągu podaje sprawozdanie ciekawe szcze­
góły co do „dowodu uzdolnienia.“ Pierwotnie rząd za­
mierzył sprawę odnoszącą się do „dowodu uzdolnienia, 
jaki przedłożyć muszą wszyscy, starający się o koncesyą 
na wykonywanie przemysłu budowlanego“ załatwić ty l­
ko drogą administracyjną i nie normować jej ustawo­
dawczo. Komisya jednak przemysłowa była jednomyślnie, 
tego zdania, że punkt ten wobec pierwszorzędnej swo­
jej doniosłości powinien koniecznie miejsce znalezć w u- 
stawie, i że w razie przeciwnym raczej wypadałoby zrzec 
się ustawy całej. Przedstawiciele rządu, narzeszcie po 
dłuższym oporze, zgodzili się na zapatrywania komisyi 
i zmodyfikowali stosownie swój projekt.

„Dowód uzdolnienia1' obejmuje trzy punkty, a mia­
nowicie: stwierdzenie wyuczenia się zawodu, praktyczne 
w nim wykształcenie i stosownie zorganizować się ma­
jący egzamin.

Szczegóły różnej natury, jakoto organizacja egzami­
nów, dalej zestawienie zakładów naukowych, którym 
przyznaeby należało pewne przywileje ze względu na 
czas potrzebny do praktycznego obznajomienia się w za­
wodzie, wreszcie wyliczenie owych wyższych szkół te­
chnicznych za granicą, mających ze względu na posta­
nowienie w mowie będącej ustawy zająć stanowisko ró­
wne z politechnikami austryackiemi, mają być załatwione 
drogą administracyjną.

Zajmowała się komisya obok tego jeszcze kwestyą 
czy werkmistrzom wojskowym, jeżeliby się tacy po wy­
stąpieniu z wojska starać chcieli o koncesyą na majstra 
murarskiego, nie należałoby przyznać pewnych ułatwień 
w kierunku dostarczenia dowodu uzdolnienia. Ponieważ 
komisya nie posiadała potrzebnych do tego informacyi, 
pozostawiła sprawę tę rządowi. Podobnie postąpiła ko­
misya i wobec pytania, czyby oficerom z korpusu in- 
żynieryi wojskowej, którzy skończyli wyższy kurs woj­
skowy techniczny, nienależało przyznać pewnych uła­
twień co do dowodu uzdolnienia w razie, jeżeliby oni 
po wystąpieniu z wojska poświęcić się chcieli zawodowi 
budowniczego lub artoryzowanego cywilnego technika.

Nadmienione powyżej, a przedstawione przez komi- 
syą rezolucye są następujące:

Wzywa się Wysoki rząd, ażeby 1) przed wydaniem 
odnoszącego się do tej ustawy rozporządzenia, za po­
średnictwem zastępców różnych kategoryi przemysłowców, 
jak niemniej dotyczących korporacji, zasięgnął wiado­
mości o ewentualnych w owych kołach istniejących ży­
czeniach,

2) zaprowadził wydziały budownictwa w szkołach 
politechnicznych, gdzie takowych jeszcze nie ma (Berno),

3) zastanowił się nad pytaniem, czyby rozporządze­
niem, odnoszącem się do dzisiejszej ustawy, nie można 
unormować stanowiska podmajstrzych, szczególnie co do 
warunków, pod jakimi-by ci ustanowieni być mogli przez 
budowniczych,

4) zastanowił się nad środkami ustawodawczej i ad­
ministracyjnej natury, za pomocą których zapobiedz mo­
żna wadliwościom w budynkach, wykonywanych przez tak 
zwanych przedsiębiorców — szczególnie zaś, aby wniósł 
projekt ustawodawczy, zapewniający liwerantom mate­
ryałów, budowniczym i rękodzielnikom zaspokojenie na- 
leżytość powstałych przy tego rodzaju budowach,

5) dążył do wprowadzenia prób technicznych przed- 
sięwziąść się mających na materynłaeh budowlanych 
i konstrukcyjnych zawsze w takich razach, gdzie się 
rozchodzi o budynki monumentalne lub też o względy 
na bezpieczeństwo publiczne i ścisłe, a energiczne w tym 
kierunku wydał przepisy,

6) przedłożył jak najrychlej projekt ustawy, regu­
lujący stosunki rządowo-autoryzowanych techników cy­
wilnych,

7) wydał corychlej rozporządzenie co do warunków 
upoważniających do przybrania tytułu „inżynier" i „ar­
chitekt,"

8) o przedsięwziętych w sprawie powyższych rezo- 
lucyj dochodzeniach, zarządzeniach i skutkach tychże, 
jakoteż o dalszych prżedsiębranych krokach w kierunku 
podniesienia przemysłu budowlanego tak w kierunku 
technicznym jak i ekonomicznym corychlej przedłożył 
sprawozdanie parłam e u to w i.

Kończę zaś sprawozdanie komisyi ustępem następu­
jącym :

Wobec ustawy, mającej regulować stosunki przemy­
słów budowlanych, należałoby także pomyśleć o zabez­
pieczeniu „budowniczych, majstrów m urarskich i kamie­
niarskich, jakoteż studniarzy" wobec osób, podszywają­
cych się nieprawnie pod te nazwy i zawody, dalej na­
leży podnieść, że ukończonym słuchaczom wydziału ar­
chitektury w akademiach sztuk pięknych prawnie przy­
sługiwać powinien tytuł architekta, jeżeli przed wstą­
pieniem do akademii uzyskali byli świadectwo dojrzałości
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szkoły średniej ; prócz tego byłoby słuszuem, gdyby 
i absolwenci akademii rolniczej po uzyskaniu dyplomu 
w dziedzinie rolnictwa lub leśnictwa, jak niemniej ab­
solwenci akademij górniczych, uzyskali prawo do tytułu 
inżyniera, a to dla tego, że przecież ich zawód opiera 
S1e lia naukach przyrodniczych i że drogą nauk aka­
demickich do stanowiska- w zawodzie tym doszli.

Gdyby rząd skłonny był zadość uczynić życzeniom 
tym, które od lat wielu słyszeć się dają na podstawie 
zasad słuszności, powinien także rozważyć, czy.obok po­
danych tutaj wskazówek i inne jeszcze nie zachodziłyby 
wypadki, w  którychby przyznanie tytułu inżyniera i ar­
chitekta było usprawiedliwione. Tak np. oficer iużynie- 
ryn który ukończył wyższy kurs akademii wojskowej, 
miałby po wystąpieniu z wojska również prawo doma- 
S ac się tego tytułu. Obok tego ty tu ł ten przysługiwaćby 
musiał osobom, które się w dziedzinie inżynieryi i a r­
chitektury odznaczyły wybitnemi dziełami, gdyż znako­
mici a pierwszorzędni architekci, jak np. Hansen i Fryderyk 
Schmidt żadnej akademii technicznej nie ukończyli przed 
wstąpieniem do praktyki zawodowej.

WYSTAWA PRZEMYŚLU BUDOWLANEGO
w e L w o w ie .

Chwalebna myśl powstała urządzenia we wrześniu 
• i- wystawy przemysłu budowlanego we Lwowie. Ce- 

em tej wystawy j e s t : Przez nagromadzenie i układ sy­
stematyczny jak największej ilości planów, projektów, 
okazow i modeli, przedstawić produkcyą krajową w7 kie­
runku budownictwa miejskiego, wiejskiego i włościań­
skiego; przez dopuszczenie do wystawy dobrych, firm 
zagranicznych dać sposobność naszym przemysłowcom, 
aby obznajomili się z postępem, który we wszystkich 
gałęziach budownictwa poczyniony został w czasie naj­
nowszym. Z obudwu działów wystawy skorzysta nietyl- 
ko liczne grono pracowników krajowych, zajętych prze­
mysłem budowlanym, lecz także szeroka publiczność, 
która przekona się naocznie o sposobach wykonywania 
budowli trwałych, zdrowych i pięknych.

Wystawa ma przedstawić następujące przedmioty:
I . M a te ry a ly  b u d o w la n e :
L Kamienie naturalne: piaskowce, wapienie, niar- 

muiy, gipsy, alabastry, granity, porfiry i t. d. 2. Ka­
mienie sztuczne: cegły (zwykłe, próżne, okładzinowe, 
ogniotrwałe i t„ d.), dachówki. 3. W yroby keram iczue: 
wyroby terakotow e, dreny, wyroby szamotowe, płyty 
m u . ( z .’ow.e> kamionkowe, majoliki i t. d. 4. Gips i w v-

tudzież1Psuroewe <?menLI waPno 1,idranlk*zlie>
i t d 6 Mate j, ?Ta,|y 1 wyroby z wapna, cementu
aafól/'; i r  ' ?  u-' ‘ wyroby izolujące jakoto: smoła, .asialt i t. d. i. Kity ; r. . :  Q „-'r., J ’r nu oy. b. Szkło we we wszyst­

kich odmianach. 9. Wzory i okazy drzewa budulcowego 
we wszystkich przeróbkach (Tarcice, gonty i t. d.). 10. 
Metale jako materyał budowlany. 11. M ateryały służące 
do krycia dachów i okazy ich zastosowania.

I I .  R o b o ty  b u d o w la n e :
1. Przyrządy i konstrukcye murarskie. 2. Przyrządy 

i konstrukcye ciecielskie. 3. Wyroby stolarskie. 4. W y­
roby ślusarskie. 5. Wyroby szklarskie. 6 . Roboty lakier­
nicze. 7. Roboty blacharskie.' 8 . Studuiarstwo, pompy 
i t. d. .9. Sposoby zabezpieczania i ochrony budynków 
od pożarów.

I I I .  U rz ą d z e n ia  w e w n ę t rz n e ;
1. Ogrzewanie i wentylaeya, 2. Urządzenie wychod­

ków. 3. Oświetlenie. 4. Kanalizacja i wodociągi. 5. 
Urządzenie łazienek i parni. 6 . Wyciągi. 7. Inne urzą­
dzenia wewnętrzne, które powyżej nie były wymienione, 
oraz roboty stolarsko-tapicerskie, tapicersko-dękoracyjne, 
lub całkowite urządzenia mieszkań.

IV . P la n y  i p r o je k ta  prywatnych i publicznych 
budowli miejskich i przemysłowych, will, teatrów, szpi­
tali, kasarń, fabryk i t. d.

V . P la n y  k o śc io łó w  i rysunki lub okazy ich urzą­
dzenia wewnętrznego jak o to : ambon, stal, konfesyona- 
łów, ławek i t. d.

V I. B u d o w n ic tw o  w ie jsk ie , a ) Plany domów mie­
szkalnych i budynków gospodarskie dworskich, tudzież 
ich wewnętrznego urządzenia, b) plany domów włościań­
skich, mieszkalnych i gospodarskich.

V II. P la n y  b u d y n k ó w  s z k o ln y c h  i ich urządzenie 
wewnętrzne.

V III. P la n y  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  d la  ro b o ­
tn ik ó w .

IX . L i te ra tu r a ,  s ta ty s ty k a  i u s ta w o d a w s tw o .
Komitet tej wystawy odbył' kilka posiedzeń i omó­

wił w ogólnych zarysach sposób jej urządzenia. Preze­
sem wystawy wybrano architektę Juliusza Zaeharjewi- 
cza, zastępcą architektę Juliusza Hochbergera, dyrekto­
rem wystawy Ludwika Radwańskiego inżyniera cywil­
nego, zastępcą A ugusta Sołtyńskiego inżyniera kolei 
państwowej, zaś sekretarzam i: Tadeusza M unnicha ar­
chitektę, Seweryna W idta inżyniera cywilnego i Romana 
Załozieckiego docenta politechniki.

W ystawa ma być urządzoną w budynku szkoły po­
litechnicznej.

Komitet organizacyjny ma zawiązać pełny komitet 
wystawy złożony z około 150 członków, który podzieli 
się na komitet wykonawczy, komisye specjalne, filie 
zamiejscowe i zamianuje delegatów komitetu. Pomocą 
komitetowi wystawy będą komisye poszczególne jako to: 
finansowa, agitacyjna, administracyjna i instalacyjna, 
których zakres działania określa szczegółowy regulamin.

Czynności przygotowawcze komitetu organizacyjnego 
są w pełnym toku i w krótkim czasie mają być wysła­
ni w myśl uchwały pełnego komitetu osobni delegaci 
w celu zawiązania stosunków z Towarzystwem techni- 
cznem i Stowarzyszeniem budowniczych w Krakowie, 
z przemysłowcami i wpływowemi osobistościami w Ga­
licji.

Komisji agitacyjnej, a raczej Towarzystwu politechni­
cznemu we Lwowie, które zapewne największą działał-
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ność rozwinie, poddajemy myśl urządzenia podczas tej 
wystawy trzeciego zjazdu techników polskich. Może nie 
ma lepszej i właściwszej chwili na to. jak czas trwania 
wystawy dla przemysłu budowlanego. Już przed pier­
wszym Zjazdem w Krakowie w r. 1882 był przedsta­
wiony komisyi zjazdowej wniosek urządzenia podczas 
zjazdu wystawy materyałów budowlanych, lecz komisya 
wyraziwszy: że uznaje ważność wystawy technicznej pod­
czas zjazdu, uważała jednak czas ku temu, jako zbyt 
krótki i oświadczyła się za zaniechaniem wystawy ma­
teryałów budowlanych na pierwszym zjeździć techników 
polskich. Dzisiaj na wykonanie tej myśli jest dosyć cza­
su i ułatwia rzecz działalność, jaką komisya agitacyjna 
zapewne rozwinie, dla zachęcenia do licznego zwiedza­
nia wystawy w myśl punktu 5 regulaminu. —  W pra­
wdzie drugi zjazd— jaki się odbył we Lwowie w roku 
1886 — uchwalił: ze trzeci zjazd odbędzie się w Kra­
kowie: ale po 5 latach może udałoby się Towarzystwu 
politechnicznemu lwowskiemu w porozumieniu z Towa­
rzystwem technieznem krakowskiem, a nawet z techni­
kami w Warszawie i Poznaniu, uchwałę zmienić i za­
aranżować trzeci zjazd techników polskich w czasie wy­
stawy przemysłu budowlanego we Lwowie. N ih il sine 
causa.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a lia . — Karol Konig, powszechnie znany architekt 
i profesor w W iedniu, w uznaniu za zasługi położone przy budo­
wie giełdy zbożowej, otrzym ał order żelaznej korony trzeciej klasy.

—  Generalna dyrekcya kolei państwowych w W iedniu zamia­
nowała pierwszym zastępcą dyrektora ruchu we Lwowie, Alfreda 
E l s n e r a ,  dotychczasowego centralnego inspektora kolei Karola 
Ludwika, a drugim Stefana W i t k o w s k i e g o ,  dotychczasowego 
star. inspektora tejże samej kolei.

—  0. k. Sad krajowy wyższy w Krakowie z porozumieniem 
z c. k. Namiestnictwem we Lwowie, zamianował n a  rok 1892 dla 
okręgu krakowskiego Sądu krajowego wyższego, znawcami do oce­
nienia wynagrodzeń przy wywłaszczeniach z powodu zakładania 
lub ruchu kolei żelaznych.

z zawodu budownictwa i inżynieryi:
1. Zarembę Karola, architektę w Krakowie,
2. Boznańskiego Adama, budowniczego w Krakowie,
3. Rochackiego Jana, budowniczego w Przeworsku (powiat Łańcut),
4. Miszkiego Juliusza, inżyniera cywilnego w Nowym Sączu,
5. Grudzińskiego Walerego, właściciela dóbr w Gumniskaeh (po­

wiat Ropczyce),
6. Sumpera Adolfa, inżyniera Rady powiatowej w Rzeszowie,
7. Rippera W ładysław a, inżyniera Rady powiatowej w Wadowicach.

z zawodu fabrykantów :

1. Lepiczka W acława, budowniczego prywatnego w Białej,
2. Schmeję Edmunda, technika i właściciela zakładów fabrycznych

w Białej,
3. K alrasa Karola, inspektora technicznego browaru w Okocimie

powiat Brzesko).
z zawodu górnictwa :

1. Straszewskiego Stanisława, dyrektora destylarni nafty w L ipin­
kach (powiat Gorlice),

2. Gerzabka Antoniego, e. k. komisarza górniczego w Jaśle.
3. Kopetsclmego Franciszka, emeryt, dyrektora górniczego hutni­

czego w Suchej (pow. Żywiec),
4. Peiskera Ludwika, kierownika zarządu górniczego w Sierszy

(pow. Chrzanów),
5. G rundiga Rudolfa, dyrektora górniczego kopalni węgla w J a ­

worznie (powiat Chrzanów).

—  O p i d  Adolf, budowniczy zm arł w Krakowie w dniu 17
b. m. Urodził się w 1839 roku, ukończył nauki techniczne w by­
łym  Instytucie technicznym w Krakowie, a po odbyciu praktyki 
budowniczej i zdaniu egzaminu został budowniczym. W Krakowie- 
wykonał wiele budynków mieszkalnych, kierował robotami przy od­
nowieniu Sukiennic i przy budowie Kasy Oszczędności. Między ko­
legami cieszył się sym patyą ogólną i m iał poważanie jako biegły 
praktyk budowniczy i konstruktor. Od samego zawiązku Towarzy­
stwa technicznego krakowskiego był jego członkiem, a w ystąpił 
w roku 1888, z powodu zaniechania zawodu budowniczego i osie­
dlenia się na  wsi. — Zwłoki odprowadzili koledzy licznie zebrani 
na miejsce wiecznego spoczynku.

K on ku rs  — M agistrat w Jassach rozpisał konkurs na plany 
rzezalni i targowiska bydła. Plany mają być przesłane do 15 
m arca b. r. Pierwsza nagroda 7.000 franków, druga 3.000 franków.

L ic y ta c y a . — Celem oddania w przedsiębiorstwo budowli wo­
dnych na W iśle od Krakowa do Kościelnik po lewym i od Pod­
górza do Swiniarowa włącznie po prawym brzegu w krakowskim 
okręgu budowniczym, na co najm niej trzy, a co najwięcej sześcio­
letni przeciąg czasu od r. 1892 odbędzie się w o. k. Starostwie 
w Krakowie 9 lutego 1892 o godz. 12 w południe publiczna licy- 
tacya za pomocą pisemnych ofert, według cen jednostkowych.

Oferty oddane po terminie, lub w innym urzędzie, albo nie- 
zaopatrzone w należyte wadyum, lub też nie sporządzone w sposób 
przepisany, nie będą uwzględnione.

R óżne. — K o m i s y a  c e n t r a l n a  d l a  z a b y t k ó w  s z t u k i  
zgodziła się na publikowanie w sprawozdaniach komisyi historyi 
sztuki Akademii Umiejętności zdjęć architektonicznych, dokonanych 
przez uczniów- wydziału budownictwa wyższej szkoły przemysłowej 
podczas wycieczek naukowych. Dwie tablice przedstawiają portal 
cmentarny w Niepołomicach i bramę wjazdową zamku w Wiśniczu. 
P rzy  tej sposobności dała komisya centralna wyraz swojemu za­
patrywaniu, że dla niej podobne prace uczniów dlatego są bardzo 
ważne, że dają świadectwo o pomnikach godnych uwagi, a których 
poznanie było dotychczas możebnem tylko dla niewielu. Dokony­
wanie takich zdjęć na  wycieczkach naukowych uczni przyczynia 
się do wyszukania i zbadania cennych zabytków sztuki. Komisya 
centralna przyjęła ostatnie zdjęcia z wielkiem zainteresowaniem do- 
wiadomości, gdyż przedstawiają cenne przedmioty zabytkowe.

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .

Objaśnień technicznych co do zastosowania tych materyałów 
w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

Do num eru  d o łą c z a  się p lan  s y tu a c y jn y  w y s ta w y  w  P ra d z e .

A u t o r o w i e  i n a k ł a d c y  ż y c z ą c y  s o b ie  o m ó w i e n i a  s w y c h  w y ­
d a w n i c t w ,  z e c h c ą  n a d e s ł a ć  po  j e d n y m  e g z e m p l a r z u  t y c h ż e  do  
R e d a k c y i .

Redaktor odpowiedzialny : R a jm u n d  M eus.
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____________ O G Ł O S Z E N I A .  ______

F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
w DĘBNIKACH (pod Krakowem)

J Ó Z E M ,  l f X 3S 3i l W l K O I C I . ® f t ©  1  S J P Ś Ł l I t
poleca swoje W Y K O  B Y  K  AFŁAStSKlK,

w y k o n a n e  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  w zorów , P . T. pp . In ż y n ie ro m , B u d o w n ic z y m  i W ła śc ic ie lo m  d o m ó w .

Cenniki na zadanie franco. 124 ( 10—i)

Y IB A Y  i K I I I I I IA  1*11 IIIN
w  r o l M J Ó l ^ l  prasy K I I A K O W I K

KAMIENIOŁOMY i P I E R W S Z A  KRAJOWA F A B R Y K A  W A P N A  SYSTEMU R U M F O R D A
poleca swój

FABRYKAT W APNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO

po cenach umiarkowanych. 101 (24- 20t

W iadom ości udzielają LIBA N i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH
p o d  f i r m ą

J A K U B O W S K I i JA R R A
w  K r a k o w i e . 117 (7 -? )

mieści się we własnym gmachu przy ul. S t a r o w iś ln e j ,  

zaś sklep z gotowemi wyrobami w  l iy  ■■ k  u  1. 2<».

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w K r a k o w ie ,  u l ic a  I.ul»ie/: \ r .  22

. wyrabia wszelkiego rodzaju 90 (24—21)

H F  P I L N I K I  - H s
w najlepszych gatunkach 

ja k o te ż  p o d e jm u je  się  n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry 
wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

l A K It l li A

Bióro i skład w szech  potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y c h  i t. p.. ry n n y  be to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle  pod rynny' 
n a g ro b k i, s lu p y  g ra n ic zn e , schody, p ły ty  c o k o ło w e  i g zym so w e, ba­

seny do fontann, zb io rn ik i na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.

M a n a  składzie :
C em ent, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingułowe. 
p o s a d z k i  marmurowe., steingułowe, klosety, pisoiry. za m k n ię c ia  
h e rm e ty czn e , zlewy, m a ty  trzc in o w e , materyafy przeciw wilgoci i t. d

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  102 (24_ 20(

w  K r a k o w ie ,  t i r z e g ó r z k i  2J5.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA W KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim. 
angielskim i francuskim, papa czyli tekturą ognio- 

1 rwała, jako też dachówką, 102 (26—i) 
p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y e h ,



22

Zarząd cegielni parowej
F A B R Y K A  WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uw agę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku ceg ły : maszynowej, 
podwójnie prasow anej, gzym sowej, pustej, ogniotrw ałej, 
fasadowej ja k  również i patentowej dachówki fa lcow ej 
pustej, k tó ra  po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego m ateryalu 
i w y trw a ło śc i, ‘wszelkie dotychczas używ ane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zw ykłego 

dachu gontowego się równa.
Również w yrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak gładkich ja k  i formowych 
kuchen różnokształtnych , w edług życzenia P. T. zam a­
wiający (di.

Z am ów ienia  na  wyżej wyszczególnione w yroby , p rzy j­
muje biuro Maurycego B arucha w m łynach  parow ych 
w Podgórzu pod K r a k o w e m , k tóre  na żądan ie  udziela 
wszelkie w y jaśn ien ia  1 w y se ła  w zory  oraz cenniki tychże 
w yrobów. J 00 (24—20)

b-:«- as- -sseis- -ewss- -&&& -esss- -ssss- - s o t

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m ajs te r  kam ien ia rsk i  

w  K rakow ie, ulica św. M arka  1. 4

ę

łif
I
i

I

i 
** i I  
I  
$
I

Chrośnikiewiczu i podejmuje się wszelkich $

a, robót w zakres kamieniarski, rzeźby orna- yj 
i  . . łĘ mentalnej i figuralnej w chodzących, wykonując  

|  je  z żądanego materyalu po cenach umiar- $  

j, kowanych i ku zadowoleniu pracodawców.

i

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. yk

$

I129 ( 7 - 2 )  |

Poleca sio względom. P. T. właścicieli domów, j| 
inżynierów, architektów i budowniczych. $

1
t:-:;*  □

IND i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  H  1 K n  \  I  1. I I I .  Apostelg^se 26 32.
II. Z w i s c h e n b r u c k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne okna dla fabryk, szop i stajen: bramy posuwające 
się po szynach, patentowano żaluzye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kupy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Trauerse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i, 
p f  K o resp o n d en cya  w  ję z y k u  p o ls k im , n ie m ie c k im , fra n c u s k im  i ru m u ń sk im . "5JH 3

134 (24—2)

T e l e g r a m y  :

, E N D H O R N “ W I E K .

Srebr. medal zasługi

T elephon 766.
gf-HHP 

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888.Wiedeń 1888.



GUSTAW BARUCH i SPOTKA
W  PŁAZIE (s tacya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (23—1)

1»« c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h

WAPNO SKALISTE
gaszone i n aw ozow e,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23  października 1890 1. -AL jako 

najlepsze  w ap n o  galicyjskie.

Jan Tombiński
rzeźbiarz-artysta

Kraków, Dolne Młyny 1. 211,
łvj k on u je

wszelkie artystyezno-rzeźbiarskie roboty w kainieniu. 
niariimrzo. gipsie, tenikooio. drzewie, dla kościołów  
i domów prywatnych, a, zatem dekoracye budo­
wlane zewnętrzne i wewnętrzne, dguiw. ołtarze, 

nagrobki itd.
Poleca się pp. a.ia-liitektom . budow niczym , i inżynierom 
tak w mieście jak na. prowiney i do wykonywania stylo wy cli 

ornament.acyi 1'a.sad bądź w gipsie bądź w kamieniu.

® ap - Ceny najniższe. 122 (is - 2)

W dniu 15 listopada 1 8 9 0  o tw a r tą  i w ruch puszczoną została
pierwsza w 14 raka wie

PAROWA FABRYKA S T O LA R S K A
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy D ajw or.
K ibryka,  przy pomocy nąjlepszycli systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materya.lów nabywanych z pierwszej ręki. wykonuje wszelkie roboty stolarskie, ja koto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego mąteryału

p o  n a j p r z y s t ę p n ie j s z y  c l i  c e u a c l i .  127 (24—2)

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I  

A N T O N I E G O  N I E D Z I E L S K I E G O
w  K rakow ie, ul. Dietla 1. 103

od strony ul. Wielopole

Wykonuje wszelk ie  w yroby  
należące do zakresu stolarstwa.

--------------------------------------------- 133 ( 6 -1 )

ROMAN SILBERBACH
W KRAKOWIE,

skład wszelkich artykułów budowlanych 
i FA B R YK A  W Y R O B Ó W  B E T O N O W Y C H .

po leca:

POK.TL A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie. ru ry  kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek m oraw ski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykule. 128(26—2)

Cl. h .  uprzy w ile jo w a n a  F a b r y k a

M A C H I N  i N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H ,  O D L E W A R N I A  Ż E L A Z A  i M E T A L I
pod firma

Ł . K  I  E  Ł  E  I  I  E  W  §  I i  I
W  K R A K O W IE ,

wykonywa kot)}' parowe, rezerw  • . . . .
woary, m achiny parowe, narzędzia rolnicze, narzędzia wiertnicze kanadyjskie, pompy wszelkiego rodzaju do 

wody i innych płynów, odlewy budowlane, młyny, i tartak i, gorzelnie.

K i o c h n ia ln i c  n a j l e p s z e g o  sy  s t e m u  p o d łu g  l l l i l a i id a .  10 (“4
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l  WASILKOWSKI
Przedsiębiorca robót  asfaltowych

w  K rakow ie,
u lic a  W o lsk a  1. SS, I I .  j».

Wykonuje wszelkie roboty w  zakres  
jego zawodu wchodzące.

Asfa l tu je  b u d y n k i ,  d a j e  w a r s t w y  

n ie p r z e m a k a l n e  na  f u n d a m e n t a c h  

i w y k o n u j e  . tynki  as fa l towe.

D w a d z ie ś c ia  l a t  p r a k t y k i !
8G (25—?)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

t  r a n o
w  K rakow ie, R y n ek  L. 24

{ w p ro st o d w ac h u ).

P o k r y w a  d a c h y  c y n k i e m ,  miedz ią ,  
ł u p k i e m  r e c z a c  za robotę .r c- o c

Wyroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zastugi.

I» o  s  t  a  r c  z a  w  a  t e r k l o s e  t
ró żn e g o  ro d za ju .

106 (24—20)

KAROL GRAFF
w Krakowie

przy ulicy św. Gertrudy L. 14.

p i i a c o w i I a

wag dziesiętnych
Przy jm uje  ]0 7 (24- 20) 

wszelkie reperacje
w  z a k r e s  ten wc hod z ą c e .

Ce n y  u m i a r k o w a n e .

KOKS GUZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

w y su szan ia  now ych  domów,

po 55 ct. za cetnar cłow y
z d o s t a w a  do d o m u  w Krakowie, w workacho

plombowanych, z rabatem aż do 15% przy wię­

kszych naraz zamówieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 (23— 1)

HENRYK i ARTUR LORIE
w Krakowie p rzy ul. św. Gertrudy I. 14.

S K Ł A D  M A T E R Y A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H
i F a b r y k a  w y r o b ó w  bet onowych

polecają n a  nadchodzący  sezon budow lany  :

P o r t l a m l  cement
opolski ,  szcz ak o w iec k i , podgórski i k r a jo w y ,  w apno 
polrnerskie i k u fs te in sk ie ; ru ry  s te ingutow e g lazurow ane 
zew nątrz  i w e w n ą t rz ,  p ap ę  dachow ą i izo lacy jną ,  ter  
do sm arow an ia  d a c h ó w ,  gips m u rarsk i  i trzcinę sufitową, 
dachów kę o gn io trw ała  i łu p ek  ang ie lsk i ,  posadzki cemen­

towe , s te ingutow e itp.

po cenach nader umiarkowanych. 97 (24— 21)

Szan. pp. Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWĄ (ter)
jako cenny materyał do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych (papowych) i galowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela *31 (23—1)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

$

$

*

ZA KŁ A D  ARTYSTYCZNY R Z E Ź B Y
K. M. CH0DZIŃSKIEG0

w Krakowie, ul. św. Tomasza I. 32 ,
wykonuje figury do kościołów z drzewa, kamienia, 
terraicotty i gipsu: ołtarze, stalle, ambony, konfesyo- 
nały, feretrony, Boże groby i wszystko co w zakres 

rzeźby i architektury wchodzi.

P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  na  d e k o w a n i e  domów
a wykonuje je  w różnych m ateryąlach . O dstaw ia nadto o b ra z y  
o le jne  do kościołów, do obrazów zaś tak kościelnych jak  innyc,-, 

dostarcza ra m  z ło c o n y c h  lub rzeźbionych w czystem  drzewie.

Na żądanie rozsyła cenniki, odnośne rysunki i foto­
grafie do przejrzenia i wybrania. 121 (5 —5)

Nakładem Krak. Tow Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego w Krakowie.



Nr. 3. Rok VI.

P re n u m e ra ta  z p rz e s e lk ą :
roczna . . 5 Złr.
półroczna . 2 Złr. 50 ct.
kwartalna . 1 Złr. 50 ct

w N ie m c ze c h : 
roczna . . . . JO marek
półroczna . . 5 marek

w R o s y i: 
roczna rubli
półroczna . ■ ■ 3'.* rubli
Xr. pojedynczy . . 25 ct.

K r a k ó w  1 L u tego  1892.

CZASOPISMO
Wychodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

Inseraty przyjmują się po 
cenie l 1/, et. za cm .1 je ­

dnorazowego ogłoszenia.

Redakcya i Administracya 
ui. Szewska 12.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
T R E S C :  Jak  zapatruje się technik praktyczny na rysunek w uzupełniających szkołach przemysłowych? (Dokończenie). — Pożar teatru 

w Oldenburgu. — Praktyczny sposób napraw iania domowego telegrafu elektrycznego. — Notatki techniczne. — Sprawy 
towarzystwa. — Ze Stowarzyszenia budowniczych w Krakowie. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

Jak zapatru je się technik praktyczny

r y s un e k  w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  s z k o ł a c h  p r z e m y s ł o w y c h  ?
n ap isa ł

J a n  R o t t e r .

(Dokończenie).

W e wszystkich tego rodzaju sprawach bowiem przed­
mioty przytoczone nie są dla siebie celem, lecz ty l­
ko środkami do jednego celu; a nim jest uzupełnienie 
wiedzy ucznia ze względu na realne korzyści w praktyce.

Stosownie do tego samego celu prowadzić należy 
i naukę rysunku.

Czyż jest zatem rzeczą istotną, ażeby młody ręko­
dzielnik, przypuśćmy czeladnik stolarz, mebel jakiś 
po poprawnem oddaniu go w rysunku fachowo-techni- 
cznym w o ł ó w k u ,  wykonywał go jeszcze w t u s z u  
i f a r b a m i ,  może nawet sporządzał z niego efektowny 
dla oka widok p e r s p e k t y w i c z n y ,  jak je  w illustro- 
wanych katalogach spotykamy? Czy nie rozchodzi się 
raczej o to, ażeby rysunkiem w ten sposób zawładnął, 
by ze zawodową znajomością oddać potrafił wszystkie 
dotyczące formy ściśle i poprawnie co do rzeczy, bez 
względu na subtelniejsze jakieś malowanie i cieniowa­
nie? Cel bowiem ostateczny a racjonalny, do którego 
nauka w tym wypadku dąży, osiągniętym bywa w chwili, 
w której wykonany przez rękodzielnika rysunek będzie 
mógł być podstawą do praktycznego należytego wyko­
nania dotyczącego przedmiotu, czy to przez tego samego, 
czy też innego przemysłowca.

Otóż jeżeli weźmie się na uwagę, że w życiu pra- 
klyeznem postępowy rękodzielnik, czy to stolarz budo­
wlany lub meblowy, bronzownik lub złotnik, ślusarz bu­
dowlany czy też maszynowy, stelmach czy kaflarz, cie­

śla i murarz i t. d., w niezmiernie rzadkich tylko wy­
padkach znajdzie się w położeniu wykonywania pracy na 
podstawie projektu w ł a s n e g o  p o m y s ł u ,  lecz niemal 
zawsze dostarczać ma takowej na obstalunek, a to ściśle 
według rysunku danego, który sporządził architekt lub 
inżynier; jeżeli się dalej pamięta o tein, że robotę wy- 
konywuje rękodzielnik według tak zwanych r ys u u k ó w 
w a r s z t a t o w y c h ,  wypracowanych również przez.pro­
jektanta technika lub jego pomocników, a to wcale nie 
w zamiarze stworzenia wizerunku, jako estetycznego ce l u ,  
lecz wyłącznie dla posługiwania się nim jako ś r o d k i e m  
do praktycznego wykonania przedmiotu, to zrozumieć 
łatwo, że zdolność b i e g ł e g o  i d o k ł a d n e g o  o d c z y- 
ty w a u i a rysunku p o w i n n a b yć w ł  a ś e i w y m c e l e  m 
w nauce tego przedmiotu w szkole uzupełniającej prze­
mysłowej. Wyrobienia zaś zdolności takiego c z y t a ­
n i a  nie osiągnie się inaczej, jak  tylko p o p r a w n e m  
wykonywaniem j a k  n a j w i ę c e j  dotyczących prac ry­
sunkowych; tych zaś w d a n y m  o k r e s i e  ilość tern 
będzie znaczniejszą, im mniej oczywiście czasu każdy 
z nich pochłonie.

O ileby zatem dla rysunku, mającego być dla siebie 
c e l e m  o s t a t e c z n y m , — jak np. pracy z dziedziny 
artystyezno-dekoracyjnej, stanowiącej koniec roboty — 
należało wykonanie jego bez względu na potrzebny na 
to czas, do celu dostroić tj. wykończyć go z właściwem 
uwzględnieniem wymagań estetycznych, ze s t o s o w n ą  
subtelnością w całości i szczegółach; otyłe rysunki w zna­
czeniu, jak je scharakteryzowano poprzód, wymagają prze- 
dewszystkiem wprawy w ś c i ś 1 e p o p r a w n e m  ich wy­
konaniu, jakoteż biegłości w n a l e ż y t e m  i c h  o d c z y t y ­
w a n i u .  Chęci połączenia „przyjemnego z pożytecznem," 
a więc dążenia do tego, żeby i i l o ś ć  i j a k o ś ć  dopisała 
w równej mierze, sprzeciwia się ściśle określony, a szczupły 
czas w uzupełniającej szkole przemysłowej, który znie­
wala do wyboru. Ktoby zatem chciał w t a k i c h  w a ­
r u n k a c h  uzyskać j e d n o  i d r u g i e ,  dowiódłby lekce-



ważenia doniosłej mojem zdaniem, a wznanem  przysłowia 
,,le mieux est l ’ennemi du bieu“ zamkniętej prawdy, 
przeciwko której tak często, choć w najlepszej wierze, 
grzeszymy.

Jaki cel niniejszych, uw ag? Oto zwrócenie uwagi na 
sposób, w jaki wobec liczebnego rozwoju naszych uzu­
pełniających szkół przemysłowych naukę w ogóle, spe- 
cyalriie zaś naukę rysunku należy traktować, ażeby ona 
odpowiadała istotnemu swojemu przeznaczeniu.

 ---------

P O Ż A R  T E A T R U  w OLD E N BU RG U .
* «

Po przedstawieniu Kórnera dramatu „Zriny“ 24 li­
stopada p. r. spalił się teatr dworski w Oldenburgu. 
Teatr ten zbudowano w roku 1881. za 311,000 mk. 
według projektu G. S c h n i t g e r a  budowniczego. Po­
wierzchnia zabudowana wynosi około 1500m 2. Do lóż 
proscenium w parkiecie i w pierwszem piętrze, przezna­
czonych dla Wielko-książęcego dworu i intendantury, 
prowadziły z lewego boku osobne schody; do lóż pier­
wszego i drugiego piętra były jedne, a do trzeciego po 
przeciwnej stronie drugie schody. W  środku znajdował 
się obszerny westibul z kasami i trzema wejściami do 
parteru. Sala widzów zawierała miejsc dla 1000 osób. 
Po obu stronach podłużnych budynku, całkiem wolno 
stojącego, były także wejścia dla personalu teatralnego. 
Sutereny zawierały lokale dla ogrzewania, pracownie, 
garderoby dla statystów i lokal restauracyjny w staro­
niemieckim stylu.

Sala widzów była bogato urządzona. Cztery korynckie 
kolumny dźwigały łuk nad otworem scenicznym, loże 
przy scenie podtrzymywały karyatydy, wygięte parapety 
lóż zdobiły bogate ornamenty, zaś sufit malowane ale- 
g o ry e : Ariona, Galatei i czterech muz.

Salę widzów ogrzewano za pomocą ogrzanego po­
wietrza z 4 komór, do których świeże powietrze do­
prowadzano z czterech wielkich kanałów.

Urządzenie sceniczne odpowiadało najnowszym wy­
maganiom, a przeciw pożarowi były założone liczne hy­
dranty w piętrach i gal ery i maszyn. Za sceną mieścił 
się magazyn dekoracyj, którego wielki otwór od sceny 
zamykały drzwi żelazne.

Widzimy z tego, że ten teatr należał już do lepiej 
urządzonych teatrów, jednak miał wiele wadliwych i nie­
bezpiecznych urządzeń tak, jak setki innych istniejących. 
Sala widzów nie była zabezpieczoną od pożaru żelazną 
zasłoną, a zamknięcie otworu, niby ogniotrwałe, wiele 
pozostawiało do życzenia. Pod lukiem otworu było za-

belkowanie poziome deskami obite i wyprawione tak, że 
służyło niejako za przewód w rozszerzaniu się ognia.

Pożar powstał w godzinę po przedstawieniu, które 
kończyło się wysadzeniem prochow ni, a co doko­
nuje się przez strzał armatni, salwy karabinowe, pło­
mienie piorunowe i t. p. Po takich awanturach nie zba­
dano górnych przestrzeni sceny. Zegary kontroli, urządzo­
ne w całym budynku w czasie budowy, nie znajdowały 
już w teatrze. Z powodu częstych napraw, zdaje się 
w skutek rozmyślnego uszkadzania, zostały usunięte, 
a na icli miejsce wprowadzono bardzo pierwotne u- 
rządzeuie, przy którem stróż służbę pełniący mógł 
po przebyciu 15 stopni ze swej izby w suterenach dojść 
do sceny i tu za pomocą pociągnięcia sznura spełnić 
swój obowiązek czuwania.

Przedstawienie skończyło się około godz. 9 V2. O godz. 
11 '/2 dozorca służbę pełniący spostrzegł przy wejściu 
na scenę dym w górnych przestrzeniach, ale uspokoił 
się mniemaniem, że ten dym pochodzi jeszcze z osta­
tniej sceny przedstawienia. Nadmieniony strzał armatni 
dokonuje się w skrzyni I m  szerokiej 2 m  wysokiej, gó­
rą otwartej. To pewne, że przez powstałe ściśnienie po­
wietrza w skutek strzałów, największa część płomieni 
gazowych zagasła, ale i to jest niewątpliwem i spraw- 
dzonein, że aparat regulujący gaz zaraz potem zamknię­
to. Przypuszczenie przeto explozyi gazowej jest zupełnie 
wykluczone. Pozostaje zatem tylko domysł, że z wy­
strzału armatniego lub salw karabinowych lub ze zdinu- 
chania płomieni błyskawicznych w górę wyniesiona iskra 
tam zapaliła łatwo-zapalne materyały.

Za zupełnie pewną przyczyną powstanie pożaru prze­
mawia różnica czasu między zakończeniem przedstawie­
nia około 9 godz. 30 m., a spostrzeżeniem pożaru przez 
miejskich stróżów około 11 godz. 45 m. Pożar ten 
przedewszystkiem spostrzedz można było o 5 minut wcze­
śniej od chwili wydobycia się płomieni z okien i dachu 
po oświetlonych oknach nadscenia.

W przybliżeniu w tym samym czasie pełniący służbę 
stróż teatru usłyszał ze swej izby sypialnej szelest po­
żaru w budynku, wypadł natychmiast na scenę i jeszcze 
tylko z największą trudnością mógł spuścić i m p r e g n o ­
w a n ą  z a s ł o n ę  b e z p i e c z e ń s t w a  i jej skrupianie 
wodą wprowadzić w ruch. W  czasie tego cały budynek 
był już pełny dymu. Wkrótce po wydobyciu się pło­
mieni na zewnątrz pożar objął cały przybytek sztuki.

Wszystkie gzymsy dachowe z wielkimi wyskokami 
były z drzewa tak, jak podstawy pod ozdobami figural- 
nerai na dachach i narożnikach. Wrażenie tragiczuo- 
komiczne wywoływał widok spadająch olbrzymich sphiu- 
xów frontonu głównego, usuwających się w miarę prze­
palania prętów żelaznych, które podtrzymywały postu­
menty tych kolosów.
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spostrzeżenia te pouczają, że wszelkie wymagania 
Przy budo wie teatru i wszelkie przepisy na nic się nie 
przydadzą, jeżeli zarządy teatrów mogą niektóre urządze- 
ma bezpieczeństwa, czy to z obawy przed kosztami 
utrzymania i naprawy — czy też wskutek zepsucia, czy 
uszkodzenia— usuwać i zastępować złudnymi i bezcelo­
wymi przyrządami. Wszelkie przeto urządzenia zabez­
pieczające, do których poruszenia potrzeba r  ki ludzkiej, 
nic nie pomogą, jeżeli nie będzie należytego i ścisłego 
dozoru.

Pożar teatru w Oldenburgu nie byłby nastąpił, gdy­
by przy dobrym dozorze było zapewnione obejście nad- 
scenia co godzinę, jak niemniej, gdyby były wodociągi 
w używalnym stanie i za pomocą tychże przy wezesuem 
spostrzeżenie można było opanować najwyższe urządze­
nie w nadsceniu.

Najczęściej w jpadki pożarów teatru powstawały na 
scenie, która zawsze jest najniebezpieczniejszem miej­
scem. Na scenie odbywa się największy ruch, praca, 
urządzanie różnych effektów: oświetlenia, ognia, hałasu, 
huku i t. p.

W tych okolicznościach, przy znajdowaniu się wielu 
materyałów zapalnych, jest bardzo łatwa sposobność do 
powstania pożaru. Dla tego w urządzeniach sceni­
cznych powinno się używać — o ile możności — mate- 
ryałow ogniotrwałych; inne zaś, o ile są konieczne, trzeba 
uczynić niezapalnemi, a przynajmniej trudno zapalnemi.

Przy tej sposobności zanotować należy, że w roku 
1891 spaliło się 27 wielkich teatrów, z których dwa­
dzieścia w Ameryce, gdzie w ogóle mało dbają o sta­
wianie teatrów z materyałów ogniotrwałych, a nadzór 
jest bardzo niedbały.

W  Europie spaliły się teatra w następujących miejsco­
wościach (oprócz Oldenburga): w Schwedt, w Bochefort, 
w Lubece, w Lirerpoolu, w Charkowie i w Spaa.

E . S.

PRAKTYCZNY SPOSÓB
napraw iania domowego te leg rafu  elektrycznego.

Ijeżeli po upływde pewnego czasu (1 — 1 }/2 roku) 
J  dzwonki elektryczne źle zaczynają działać, lub 

też nie działają wcale —  to zwykle jest tego przy­
czyną zanieczyszczenie bateryi. Ażeby się o tern przeko- 

P°trzeba przyrządu do mierzenia siły prądu i od- 
^osci w stosie czyli ogniwie. Nic posiadając -tako­

wego na eżyuży,; praktycznych sposobów. Jedno ogni- 

*0  J *  y i t t a * .  g .ta „ k „  albo Hm,,wita fo ­
lusza 7. u le  a łatwością jeden dzwonek średniej wie]-

kości. Bierze się więc taki dobrze działający dzwonek, 
opatrzony kilkoma metrami drutu i próbuje się każde 
ogniwo, trzymając końce drutu na czysto opiłowanym 
biegunie. W  ten sam sposób można sprawdzić działanie 
bateryi' po jej wyczyszczeniu i zestawieniu, a rozumie 
się, że każde czyszczenie trzeba-dokonać starannie i do­
kładnie. Nie można poprzestać na samem napełnieniu 
wodą albo salmiakiem, ale należy ogniwa zupełnie ro­
zebrać, gliniane kubki, szklarnie naczynia i śrubki (Con- 
taktschrauben) wyczyścić, pozasadzaó nowe cynki, jeżeli 
stare są dziurawe i bardzo uszkodzone. W ogóle należy 
zestawić bateryą w ten sposób, żeby za nową uchodzić 
mogła.

Często bywa, że niektóre dzwonki nie odpowiadają, 
a zdarza się to nawet nowym dopiero co z fabryki sprowa­
dzonym ; łatwo temu zaradzić, gdyż najczęściej bywa młotek 
przegięty albo też śrubka regulacyjna, do której przylega 
młotek osadzony na sprężynie, nie jest w porządku. Ko­
niec tej śrubki powinien dotykać sprężyny, skoro dzwonek 
nie dzwoni; jednak odsunąć się od niej, kiedy młotek 
dotyka dzwonka. Na tem dotykaniu i odsuwaniu się 
młotka polega działalność dzwonka, bo skoro tylko sprę­
żyna dotknie śruby, przechodzi prąd przez cewkę elektro­
magnesu, który przyciąga kotwicę, a młotek uderza
0 dzwonek, przeobrażając chwilowo w magnes żelazną ko­
twicę, umieszczoną w zwoju drucianym. Następnie ma­
gnesowa kotwica przyciąga młotek, ten dotyka dzwonka,
1 wydaje dźwięk. Jednakże w tej chwili sprężyna przy 
młotku oddala się od śrubki, zetknięcie ustaje, a w sku­
tek tego prąd zostaje przerwany. Kotwica żelazna prze­
staje być magnesem i opuszcza młotek, który wracając 
do swego dawnego położenia, dotyka sprężynką śrubkę; 
dopóty to powtarza się, dopóki trwa nacisk palca na 
guziczek i to tak szybko, że pojedynczych uderzeń 
odróżnić już nie można. Dlatego te dzwonki o prą­
dzie przerywanym nazywają budzikami. Prąd sam przez 
się ustaje przy tej śrubie zetknięcia (Oontaktschraube), 
co jest dowodem, jak ważną jest rzeczą dokładne jej 
ustawienie. Przy dobrze wykonanych tego rodzaju przy­
rządach jest druga muterka obracająca się w przeciwną 
stronę, ażeby ta śrubka nie zmieniała swego położenia.

Rozumie się, że przy badaniu aparatu elektrycznego 
trzeba zwrócić uwagę na całość, czy np. drut nie uszko­
dzony lub czy obsada drewniana nie spaczyła się. Obe­
cnie jest tak tani wyrób aparatów dzwonkowych, że mo­
żna zamiast oprawy drewnianej używać oprawy żelaznej. 
Trudniejszem jest wynalezienie błędu w przewodzie dru­
cianym, a przy poszukiwaniu w tym względzie trzeba 
wielkiej baczności i wiele cierpliwości. W  nowych prze­
wodach nie powinny zdarzać się podobne błędy, a dla 
ich uniknienia wystarcza trochę ostrożności. Jeżeli po­
jedyncze druty będą starannie w odległości 1 cm przy-
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mocowane i nie wyciągnięte tak mocno, aby mogły być 
porozrywane, jeżeli się je  z całą ostrożnością przez mury 
przeprowadzi, to uszkodzenie nie może tak łatwo na­
stąpić. W tym względzie robotnik musi znać swoją rzecz 
i nie szukać na ślepo błędu w przyrządzie, przewodniku 
lub w bateryi.

W  przewodnikach drucianych mogą być błędy z na­
stępujących przyczyn:

1. Przez nieostrożne, a zatem gwałtowne przerwanie 
drutu. Przy nowych przewodach może nastąpić uszko­
dzenie przez innego robotnika. Możebnym także, choć 
nie częstym wypadkiem, jest przerwanie się drutu mocno 
wyciągniętego w miejscach przymocowania, a to w sku­
tek przecięcia drutu gwoździkiem lub hakiem. W tedy 
prąd elektryczny zostaje przerwany.

2. Źle odosobnione miejsca połączeń mogą się z cza­
sem utlenić i również prąd przerwać.

3. Źle odosobnione druty albo gwałtowne uszkodze­
nia mogą spowodować uboczny odpływ prądu (Neben- 
schluss).

W  pierwszych dwóch wypadkach niema innego spo­
sobu, jak wypróbowanie przewodu odnośnie do siły 
przepływu elektryczności, dopóki nie znajdzie się miej­
sca uszkodzenia. W  tym celu należy połączyć z jednej 
strony zwój nowego, nieuszkodzonego drutu z jednym  
biegunem bateryi, a z drugiej strony przy zamkniętym 
guziczku (Drucker) ze śrubką klubową (Klemmschraube) 
dzwonka. Drut trzeba rozwinąć i rozciągnąć po koryta­
rzach, schodach i t. p. tak, aby go po najkrótszej dro­
dze doprowadzić do tych dwóch miejsc. Przez to two­
rzy się tymczasowy nowy przewód i dochodzi do prze­
konania, który przewód jest uszkodzony. Na przykład 
połączyć z biegunem cynkowym bateryi (przy ezem 
rozumie się, że istniejące przewody także połączone zo­
stają) i końcem drutu dotknąć kluby śrubowej, a dzwo­
nek dzwoni, będzie to dowodem, że wada znajduje się 
w przewodzie wychodzącym od bieguna cynkowego.

Skoro znaleziono uszkodzony drut, to już można ła ­
two i uszkodzone miejsce wyszukać. Jeżeli się drut, po­
cząwszy od dzwonka wstecz ku bateryi, w niektórych 
miejscach z powłoki ochronnej ogołoci i dotyka tych 
miejsc drutem, z przewodu tymczasowo rozciągniętym. 
W ten sposób dojdzie się do punktu, z którego dzwo­
nek nie działa. Błąd w przewodzie znajduje się przeto 
pomiędzy tein miejscem i punktem, z którego młotek 
dzwonkowy w ruch wprowadzono.

Odnośnie do wypadku trzeciego należy zbadać prze­
wód począwszy od guziczka przyciskowego, przeciąć oba 
druty w ten sposób, aby połączenie między bateryą 
a dzwonkiem pozostało nietknięte, a skoro ciągłe dzwo­
nienie ustanie, to będziemy przekonani, że błąd znaj­
duje się na odwrotniej stronie guzika przyciskowego.

Bardzo trudno wynaleźć błąd tam , gdzie powstał 
krótki obwód prądu, (Kurzschuss) który nie powoduje 
nieprawidłowego dzwonienia, ale wprowadza bateryę w ruch 
niepotrzebny. Przy domowych urządzeniach dzwonkowych 
baterya działa tylko wtenczas, kiedy guziczek zostanie 
naciśnięty, aby dzwonek wydał odgłos. W  innym czasie 
panuje spokój zupełny i żaden prąd nie działa, gdyż 
w razie nienaciskauie guzika części przewodu drucianego 
są rozłączone. Ten spokój w bateryi jest koniecznym, 
bo kiedy ogniwa (Elemente) przy prawidłowem używa­
niu mogą wystarczyć na 1 do 2 lat, to przy eiągłem 
zamknięciu obwodu nie wystarczą jak na 1 do 2 godzin.

W wypadku, w którym zaszedł nadmiar elektryczno­
ści w rozległym przewodzie dzwonkowym, jedna ba­
terya z 6-ma wieikiemi ogniwami systemu Leclanehe’a 
tak została osłabioną, że w pół roku już nie działała 
w żadnem miejscu.

Czyszczenie i napełnianie bateryi później wystarczyło 
tylko na trzy miesiące, a musiano przedsięwziąśó rozległe 
badania, aby wynaleźć błędy i mimo tego te trudy 
nie zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. W łaściwą 
przyczyną okazała się wilgoć ścian nowej budowli. N a­
stępnie asfaltowano i obwijano druty bawełną podwój­
nie i to z wielką starannością. Ośm do dwunastu dru­
tów przymocowano w równych odstępach, a przeprowa­
dzenia przez ściany dokonano bardzo starannie tak, że 
odpływ uboczny prądp (Uiberleitung) z jednego drutu 
do drugiego był nie możebnym. Wreszcie po wynalezie­
niu błędu przeprowadzono, w odosobnieniu od powyżej 
wzmiankowanych drutów, drut osobny od bieguna w ę­
glowego wzdłuż ściany i przez takową.

Okazało sit? jednak, że odosobnienie drutu asfaltem 
nia wystarczyło, ażeby udaremnić wpływ wilgoci i prze­
wód dzwonkowy skutecznie działać zaczął dopiero po 9 
miesiącach, t. j. po wyschnięciu murów. Do bateryi dano 
nowe gliniane kubki i tym sposobem doprowadzono do 
właściwego stanu. (Bautechnische Zeitschrift).

 ---------

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

—  T e a tr  na w ystaw ie muzycznej i teatra lnej 
w  Wiedniu 1892. Główny przedmiot wystawy,, która 
ma być urządzoną w porze letniej w praterze będz ie 
tym,czasowy teatr, zbudowany przez architektów Fellnera 
i Helmera. Teatr będzie służył nietylko dla teatralnych 
przedstawień, lecz także jako przedmiot wystawowy czyli 
model praktycznie urządzonego teatru. Będzie zbudowany 
tylko z impregnowanych materyałów. Części konstruk­
cyjne będą z drzewa, a wewnętrzna dekoracya z im­
pregnowanych materyj, które będą gobelinowo poma­
lowane. Ściana przedscenia i zamknięcie sceny od sali



29

widzów będą od strony sceny tak wyłożone asbestem, 
ze zasłona będzie tworzyła ogniotrwałe zamknięcie. W szy­
stkie części drewniane z wyjątkiem podłóg mają- być 
zaopatrzone powłoką nie zapalającą się, a przestrzenie 
teatru elektrycznie oświetlone. Sala widzów na 1500 
°sób składa s ię : z parteru na wysokości poziomu ogrodu 
dla 100 osób i z balkonu wzniesionego 5 m  nad par­
terem dla 500 osób. Z sali widzów mają być na trzy 
strony wyjścia i schody na zewnątrz, a mianowicie z 
parteru 20 drzwi szerokich 1 50 m., z balkonu 10 drzwi 
takiej samej szerokości i 6 schodów o szerokości 
2'00 m, czyli wypada 46 do 60 osób na jedne drzwi. 
W taki sposób jest umożebnione opróżnienie teatru 
w 2-e h lub 3-cli minutach. Do lóż dworskich i przed­
sienia mają być osobne schody i wyjścia.

Scena będzie 26 ni szeroka, a 1 2 tn g łęboka; otwór 
przedscenia 13 50 m  szeroki. Skromnie urządzone pod- 
seeuie i pułap sceniczny (Schnurboden) zamykają scenę 
od góry i dołu; z boku mają być w dwóch piętrach 
garderoby artystów, a obok zascenia skład mebli i przy­
rządów.

Wszystkie przestrzenie teatru będą oświetlone dzien- 
nem światłem, sztuczne oświetlenie sali widzów nastąpi 
za pomocą 600, a sceny za pomocą 70 lamp żarowych. 
Oprócz tego przewidziano 14 lamp dla oświetleń effe- 
ktownych. Dla przewietrzania będzie urządzony pulso- 
meter za pomocą siły elektrycznej, który dostarczy sali
60.000 m 3 świeżego powietrza na godzinę.

Sala widzów będzie górą zamknięta półkolistą kon- 
strnkcyą stropów o tukach 25 m  rozpiętości. Budowę- 
teatru oddano majstrowi ciesielskiemu Ottehnu i w pier­
wszych dniach października b. r. rozpoczęto. Otwarcie 
ma nastąpić 7 maja.

—  Fabrykacya glinu rozwinęła się w ostatnich cza­
sach do takiego stopnia, iż dziś glin należy do metali 
stosunkowo bardzo tanich. Z tego powodu zastosowanie 
jego z dnia na dzień jest szersze, a obecnie sporządzają 
z glinu nawet naczynia kuchenne do jedzenia i picia. 
I tak np. zamyślają w armii niemieckiej zastąpić t. zw. 
flaszki polowe —  dotychczas szklanne —  glinowemi, 
które oczywiście znacznie są lżejsze (flaszka glinowa 
z kubkiem i pasami waży 250 gr., podczas gdy taka 
sama szklanna waży 800 gr.).

Pojawiły się jednakże pewne wątpliwości, a miano­
wicie co do trwałości chemicznej glinu. Przypuszczano, 
ze glin ulega zanadto działaniu rozmaitych ciał zawar­
tych w napojach i potrawach, zamienia się pod ich 
wpływem na sole, które oczywiście nie byłyby wielce 
Pgieniczną zaprawą pożywienia. Otóż w ostatnim ze­

szycie Dinglera „Polytechnisches Journal“ znajdujemy 
na te wątpliwości odpowiedź w badaniach Ruppa, prze­
prowadzonych w badeńskiej stacyi dla badania pokar- 
nac'V '• Karlsruhe. Rupp postępował w ten sposób, iż 
tv m ? n 'a gbnowe dokładnie odważone, napełniał rozmai­
ci u>gn^P?Jailli lub rozczynami, pozostawiał je przez
w ivi n\ ’ poczeni wypróżniał, ponownie ważył, zaś

p r z e k S CL P0T Ukiwał glinu' W  ten prosty sposób
no. wódkai I ) .  Ze wszystkie napoje gorące, (piwo, wi- 
bata, miód ciała T i 7 roz™a!te, Jak: nileko, kawa, her- 
wcalp nimf j masło itd. albo nie nagryzają glinuwcale albo tylko w • „  . , .  „
truciu w ten sposób " y llościach tak> ze 0 za

1013  P°karmow połączeniami glinu mow’■7

być nie może. Nie nadają się natomiast naczynia g li­
nowe do przechowywania rozczynów zasadowych, a wre­
szcie rozczynów rozmaitych soli metalicznych, jak soli 
cyny, rtęci itd.

Wobec tych badań obawy wyżej przytoczone, co do 
niehygienicznośei naczyń glinianych, nie mają żadnej 
podstawy.

—  Obrazy fotograficzne na płótnie i jedwabiu.
Tisseron w Paryżu sporządza materyą jedwabną napo­
joną solami srebrowemi, a która nadaje się podobnie, 
jak srebrowe papiery, do fotografowania. Materya ta 
znajduje się w handlu pod nazwą: Soie photographiąue 
sensible procede Tisseron.

Junk wT Berlinie sporządza w podobny sposób płótna 
fotograficzne.

—  Znany w  gorzelnictw ie Dr. M. Miircker ogłosił 
dzieło p. t . : „Das Flusssaureverfahren in der Spiritus- 
fabrikation“. Otóż o zastosowaniu kwasu fluorowodoro­
wego w gorzelnictwie wyraża się autor w sposób na­
stępujący :

Kwas fluorowodorowy i fluorki: a) działają, jako 
środki prze ■iwzgnilne czyli antyseptika, wskutek czego 
wszystkie fermenty obce, przeszkadzające ferinentaeyi 
alkoholowej, jak grzybek masłowy, zamierają,

b) wzmacniają działanie diastazy podczas fermen- 
tacyi głównie z powodu ad a) przytoczonego,

c) wzmacniają drożdże, a być może przyczyniają się 
do wytworzenia odrębnego, silną fermentacyą wywołu­
jącego gatunku drożdży,

d) braha powstała z fermentacyi, przy pomocy kwasu 
fluorowodorowego i fluorków, konserwuje się daleko le­
piej i dłużej i z tego powodu tworzy daleko zdrowszy 
pokarm dla bydła. (D ingler Polit. Journal).

—  Zbiorniki nafty  w  Batum. Rząd rosyjski odmó­
wił żądaniu jednego z najznaczniejszych fabrykantów 
Hafciarskich na Kaukazie, który prosił o pozwolenie za­
łożenia wielkiego zbiornika nafty w Batum. Zarazem 
wszyscy właściciele zbiorników nafty w Batum otrzymali 
surowe polecenie, ażeby zbiorniki te usunęli w przeciągu 
lat trzech i umieścili je ewentualnie w Poti, małem 
mieście portowem nad morzeni Ozarnem. Przypuszcza­
ją , że polecenie to wydane z uwagi na przyszłą wojnę 
morską. Rząd rosyjski zamierza bowiem, jak wiadomo, 
znacznie powiększyć port wojenny w B atum ; na wypa­
dek zatem wojny mogłyby napełnione naftą wielkie zbior­
niki w razie uszkodzenia i zapalenia tychże przez ogień 
nieprzyjacielski być przyczyną okropnego dla portu zni­
szczenia. W Poti natomiast niebezpieczeństwo takie w 
tym  rozmiarze nie zachodziłoby, gdyż ten port do wiel­
kiego ruchu okrętów nie nadaje się, przeto prawdopo­
dobieństwo wtargnięcia floty nieprzyjacielskiej podczas 
wojny prawie wykluczone.

—  Usuwanie kamienia kotłowego. W  ostatnich 
czasach wt różnych fabrykach państwowych robiono próby 
oczyszczania kotłów parowych z kamienia w7 ten sposób, 
że po oblaniu kotła wodą. wewnętrzne ściany skrupiano 
naftą. Próby udały się. Po kilkorazowem powtórzeniu 
tego sposobu okazało się, że części bardzo grubo po­
kryte kamieniem otrzymywały prawie metalicznie czystą 
powierzchnię. Polega to na tern, że nafta przenika przez 
pory kamienia kotłowego, a przez ogrzanie powstaje



para, która oddziela kamień od ścian kotła. Koszta są 
małe, gdyż nie potrzeba zwykle więcej jak 0 '5 — 2 Kg. 
natty. (B-C entralblatt).

—  Urządzanie lodowni. Mury lodowni rozdzielone 
warstwą izolującą winny być tak wykonane, ażeby po­
wietrze w warstwie izolującej było zupełnie w spokoju, 
przez to nie potrzeba wypełnienia warstwy innym 
złym przewodnikiem ciepła. Boczne ściany lodowni po­
winny być wyłożone łatami, ażeby lód nie stykał się 
z murem i przez to topił. Dno lodowni ma być także 
wyłożone drzewem. Drzwi i otwory do ładowania lodu 
należy urządzić według możności od strony północnej. 
W  nowszych czasach budują wzorowe lodownie według 
systemu Monier w kształcie okrągłym lub eliptycznym. 
Tak ściany obwodowe jak i płaskołukowe zadaszenia 
składają się z j>0dwójnyeh 5 cm. grubych ścian Monier, 
przestrzeń zostawioną dla oddzielenia od zewnętrznego 
ciepła wypełnia "się popiołem koksowym. Podłoga beto­
nowa ma spadki do środka, gdzie łatwo umieścić rurę 
odpływową dla wody, zaś przewietrzanie odbywa się 
przez rury osadzone w stropie. Ładowanie lodu odbywa 
się przez otwór w środku obdaszenia. Taką budowę 
podobnie, jak zwykłe lodownie na wsiach, okłada się 
ziemią; zaś zewnętrzne ściany powleka się asfaltem.

( Civ. Techn.).
—  P ierw sza w ystaw a w  Bułgaryi odbędzie się 

w czasie od i września do 31 października 1892 w Fi- 
lipopolu i ma przedstawić w oddziale prżeznaczonym dla 
wystawców z poza granic Bułgaryi maszyny, przyrządy, 
narzędzia, modele itp. używane w przemyśle, rolnictwie, 
ogrodnictwie i kulturze wina, Wystawcom zagranicznym 
gwarantuje rząd bułgarski niezwykłe przywileje, gdyż 
nietylko, że za miejsce zajęte opłat żadnych ponosić nie 
będą, lecz nadto pokrywa rząd koszta przewozu na ko­
lejach położonych w obrębie Bułgaryi. Przedmioty wy­
stawione uwolniono nadto od cła i wszelkich innych 
opłat. W ystawcy zagraniczni będą premiowani dyplo­
mami i medalami, a mianowicie złotymi, srebrnymi i 
bronzowymi. Zastępstwo wystawców zagranicznych obej­
muje p. A rtur Gobiet w Pradze, Karolinenthal i przyj­
muje dotyczące zgłoszenia.

—  Szkło na drucie (Drahtglas). Dążenia do uzy­
skania szkła o wielkiej wytrzymałości, a małych stosun­
kowo rozmiarach uwieńczył wynalazek szkła hartownego 
(Hartglas) używanego z korzyścią przy latarniach gazo­
wych, jakoteż sygnałach kolejowych, nadto ze szkła ta­
kiego wyrabiają szyby do okien okrętowych. Przy wiel­
kich zaś rozmiarach i znaczniejszych grubościach płyt 
szklanych szkło wyżej nadmienione nie wystarcza. N aj­
nowszy w tym kierunku wynalazek stanowi szkło na 
drucie (Drahtglas), jedno z najważniejszych nowości w 
przemyśle szklanym.

Wynalazek ten na tern polega, ażeby szkłem będą- 
cem jeszcze w stanie płynnym lub plastycznym powlec 
w stosownej grubości siatkę drucianą w ten sposób, 
ażeby metal zupełnie szkłem zamknięty nie mógł 
rdzewieć. Własności tak wyrabianych tafel szklanych 
bardzo są ciekawe. Podczas gdy zwykła płyta szklana 
wr otwartem ogniu w przeciągu nader krótkiego czasu mo­
cno się deformuje, płyta szkła na drucie nietylko wytrzy­
muje nagłe i znaczne zmiany temperatury, lecz nawet bez­
pośrednie działanie ognia bez uszkodzenia. Nawet zlanie

zimną wodą płycie mocno rozgrzanej nie zaszkodzi, gdyż 
ona, pomiwo powstających wtedy rysów i pęknięć, wy­
trzymałości swojej nie traci; szkło bowiem zawsze w 
silnej pozostaje spójni z siatką drucianą.

Znakomite te własności, szczególniej zaś ogromna 
wytrzymałość tego materyału na złamanie, są wielkiej 
doniosłości dla wielu celów7 konstrukcyjno-technicznych. 
Szczególnie korzystnie szkło takie wprowadzić można 
przy budowli dachów lub posadzek, gdyż jest nie­
równie wytrzymalsze od zwykłych, używanych dotąd 
do tych celów gatunków, a przy nadmienieni obciążeniu 
łamie się tylko po przerwaniu siatki drucianej. Wobec 
tego płyt z tego materyału użyć można bez kratek 
ochronnych wszędzie tam, gdzie przy szybach zwykła 
krata byłaby konieczną; osiąga się przez to nietylko zna­
czniejsze oszczędności przy zakładaniu, lecz unika zara­
zem rozmaitych niedogodności, połączonych z ich utrzy­
mywaniem.

Wyrób ten bardzo wielkie zapewnia bezpieczeń­
stwo przeciwko włamaniu się, gdyż ani dyamentem liad- 
ciąć, ani w7 inny sposób łatw y usunąć go nie można, 
szczególnie nie bez znacznego hałasu. Stanowi zatem 
produkt ten pożądane uzupełnienie szkła hartownego, 
znanego od lat już wielu, i wspólne z nim. co do wy­
trzymałości przeciwko uderzeniu, ciśnieniu i nagłym 
zmianom temperatury, posiada własności.

Ten nowy fabrykat jest już patentowany w Niem­
czech i wielu innych krajach i wyrabia go wyłącznie 
Towarzystwo akcyjne dla przemysłu szklanego (dawniej 
Friedrich Siemens) w Dreźnie. Na razie wyrabiają tylko 
płyty w grubościach 8 , JO. 15, 20, 25 mm. dokłada 
się jednak już starań do wyrobów na wielką skalę. W y­
nalazek ten niezawodnie wielką ma przyszłość w budo­
wnictwie. ( BautechniJcer).

SPRAWY TOW ARZYSTW A.

Posiedzenie zarządu dnia 28 grudnia p. r. pod prze­
wodnictwem prezesa Józefa Sarego. Obecni są członko­
wie komitetu redakcyjnego Czasopisma.

Z powodu ukończenia się roku administracyjnego 
przewodniczący komitetu redakcyjnego p. Dr. E. Bau- 
drowski przedkłada Zarządowi do wiadomości krótkie 
sprawozdanie z działalności komitetu i projekt dalszego 
działania. Po naradach nad sprawą finansową wydawni ­
ctwa uchwalono zwołać posiedzenie Członków Towarzy­
stwa w d. 5 stycznia, dla sprawy wydawnictwa Czaso­
pisma i przedstawić sprawozdanie komitetu redakcyjnego 
i zamknięcie rachunków.

Posiedzenie członków Towarzystwa odbyło się dnia 
5 stycznia pod przewodnictwem prezesa Józefa Sarego. 
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego posie­
dzenia Przewodniczący zawiadomił Członków, że w myśl 
uchwały Towarzystwa tablica pamiątkowa z czerwonego 
marmuru z napisem „Pamięci Feliksa Księżarskiego c..k. 
radcy budownictwa, twórcy Collegium uovum 1820 — 
1881“ została już ukończoną i umieszczoną w budynku 
nowym wszechnicy. Dyrektor J. Rotter delegat Towa­



rzystwa na III  zjazd architektów i inżynierów w Wie­
dniu przedstawił uchwały zapadłe na zjezdzie, które zo­
stały wydrukowane w numerze 21 Czasopisma z r. p. 
'postaw iłw niosek,ażeby Towarzystwo krakowskie oświad­
czyło się za temi uchwałami, które były zgodne z propo- 
zyeyami Towarzystwa, a przesłanemi przez zarząd stałej 
delegacyi przed odbyciem się zjazdu. Wniosek referenta 
uchwalono jednogłośnie.

W  dalszym ciągu posiedzenia redaktor Czasopisma 
p. W . Wdowiszewski odczytał sprawozdanie Bedakcyi 
za rok 1891, a skarbnik E. Mens zamknięcie rachunków 
wydawnictwa.

Na wniosek przewodniczącego Bedakcyi p. Dr. E. 
Bandrowskiego uchwalono nadal wydawać Czasopismo 
i wybrano komitet redakcyjny na rok 1892.

Do T o w arzystw a  przystąpili:

Bp. Drzymuchowski Wiktor dyrektor I Gal. Tow. 
tkackiego w Krośnie. Nowacki W ładysław inspektor 
kolei Północnej w Krakowie. Hendel Zygmunt architekt 
w Krakowie. Stroiński Kajetan inż. wydziału kraj. Bo- 
ciański Jan  inż. Rad. pow. w Krakowie. Tekielski Ma­
teusz asystent budów, miejskiego w Tarnowie.

 !— I----------

Z c  S t o w a r z y s z e n i a  budowni c zy c h  w  K r a k o w i e ,

Stowarzyszenie budowniczych zostało zawiązane 
w Krakowie na Walnem Zgromadzeniu d. 10 maja p. r. 
na podstawie zatwierdzonego Statutu przez c. k. Na­
miestnictwo. Przewodniczącym został wybrany p. Jacek 
Matusinski, zastępcą przewodniczącego: p. Rajmund Mens, 
członkami w ydziału pp. J. Drzewiecki, B. Górski, AV. Kacz­
marski, K. Knaus, S. Krzyżanowski, B. Muller, K. Ry­
biński, T. Talowski i E. Uderski; zastępcami wydzia­
łow ych: pp. AT. Zwoliński, E. Tłach ma i J . Miarczyński.

Na posiedzeniu wydziału w d. 14 maja p. r. wy­
brano sekretarzem p. J. Drzewieckiego, skarbnikiem p.
B. Mullera. Wyznaczono czas urzędowania sekretarza 
w lokalu Stowarzyszenia ul. Szewska 1. 12 od godziny 
11 '/2 do 12'/2 w' południe codziennie, z wyjątkiem so-. 
boty, niedzieli i świąt.

Na posiedzeniu wydziału 21 września p. r. uchwa­
lo n o :  Wystosować pismo do c. k. Namiestnictwa w spra­
wie podciągnięcia okolicznych gmin Krakowa, które kie­
dyś mogą być przyłączone do miasta, pod przepisy usta­
wy budowuiczej Krakowa

A\ niesienie zażalenia do c. k. Namiestnictwa, że han- 
obarae drzewa nie stosują się do obowiązującej ustawy 
d a ''lJf fUIa c' rzewa według miary metrycznej i że.sprze- 

,IZu.w° "a  wzbronioną miarę stopową.
.o '0s,c się do c. k. komisyi podatkowej w sprawie 

o ma ma  zarobkowali członków stowarzyszenia w poro- 
zumieniu z wydziałem Stowarzyszenia. '
Lw ow ieZU,!” 1ŁT się z Stowarzyszeniem budowniczych we 
z prowińcG ° bowistzkowego należenia budowniczych

Udać się d o ^ T n 82̂ 1 ist» ’W cłl w Galicji.
u .yiekcyi policyi z prośbą, by po­

leciła zwracać uwagę na robotników wynoszących z bu­
dowli materyały drzewne.

W  nieść podanie do Prezydium miasta Krakowa, w spra­
wie omijania przepisów zawartych: w § 7 normy dla 
techników prywatnych z upoważnieniem rządowym z d. 
29 listopada 1860, w § 4 ustawy przemysłowej z d. 15 
marca 1883 i w najwyższem rozporządzeniu z d. 4 lu­
tego 1836.

AYreszcie uchwalono wnieść podanie w sprawie wzy­
wania do iicytacyi przez Władze ludzi nieuprawnionych 
do wykonywania przemysłu budowlanego.

Na posiedzeniu wydziału 4 grudnia 1891 wniósł p. 
J. Drzewiecki swoje rezygnacyą ze stanowiska sekreta­
rza Stowarzyszenia. Po wyjaśnieniu powodów przyjęto 
powyższą rezygnacyą, a na sekretarza wybrano p. K. 
Rybińskiego. W miejsce p. K. Knausa, ustępującego z wy­
działu z powodu słabości i licznych zajęć, powołano do 
wydziału zastępcę wydziałowego p. W . Zwolińskiego. 
Wreszcie uchwalono: ATystosowae pismo do członków 
stowarzyszenia co do nie dozwolonego ustawą udzielania 
swych firm na plany i prowadzenie budowli nieupra­
wnionym osobom.

Na posiedzeniu wydziału w d. 18 grudnia p. r. od­
czytano pismo p. Prezydenta miasta Krakowa z zarzą­
dzeniami co do przekroczeń przeciw przepisom normy 
z 1860 i ustawy przemysłowej z 1883 r. i uchwalono 
wnieść prośbę o załatwienie drugiej połowy podania wnie­
sionego na podstawie uchwały wydziału z d. 21 wrze­
śnia p. r. Pismo p. Żychonia w sprawie unormowania 
płacy robotników przydzielono do ułożenia wniosków pp: 
S. Krzyżanowskiemu i J. Drzewieckiemu. Na posiedze­
nie Zgromadzenia praktykantów wybrano delegatami Sto­
warzyszenia p p .: T. 'Palowskiego i S. Jaworzyńskiego.

Na posiedzeniu wydziału w d. 22 stycznia pismo 
w sprawie przedsiębiorstw robót regulacyjnych rzek ga­
licyjskich przydzielono do rozpatrzenia i ułożenia wnio­
sków komisyi złożonej z pp. AAL Zwolińskiego, L. Kur- 
kiewicza i E. Uderskiego.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C Ą .

P e rs o n a lia . — C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie posta­
nowił na podstawie Sj. 24 ustawy z d. 18 lutego 1878 nr. 30 d. 
p. p. na wniosek e. k. Namiestnictwa ustanowić następujących 
znawców do ocenienia przedmiotów, wywłaszczeniu na rzecz kolei 
żelaznych uledz mogących na rok 1892. a mianowicie:

1) z zawodu budownictwa.
1. Michała Wiszniewskiego, budowniczego w Brzeżanaeh;
2. Stanisława Rutkowskiego, budowniczego w Jarosław iu;
3. Karola Reinera, emerytowanego e. k. radcę budownictwa 

we Lwowie;
4. Ju liana Cybulskiego, budowniczego we Lwowie;
5. Adolfa ICuhna. architekte i budowniczego we Lwowie;
6. Ludwika Ramulta, budowniczego we Lwowie;
7. Ludwika Radwańskiego, autoryzowanego inżyniera cywil­

nego we Lwowie;
8. Zygmunta Kędzierskiego, autoryz. inżyniera cywilnego we 

Lwowie;
9. AVincentego Rawskiego, autoryzowanego architekte we 

Lwowue;



10. Michała Zajączkowskiego, autoryzowanego inżyniera cyw il­
nego i budowniczego w Przem yślu;

11. Franciszka damskiego, przedsiębiorcę budowli w P rzem yślu;
12. Józefa Jaegerm ana, autoryzowanego inżypiera cywilnego 

w Stanisławow ie;
13. Alojzego Muzykę, właściciela realności i przedsiębiorcę 

budowli w Stryju;
14. Józefa. Hawliczka, emeryt, e. k. nadinżyniera w Stryju;
15. Karola Negrusza, budowniczego miejs. w Samborze;

2) z zawodu fabrykantów.
1. Rudolfa Siittnera, właściciela fabryki kotłów w Kołomyi;
2. Franciszka Vinzenza, właściciela dystylarni nafty w Sopo- 

wie, powiat Kołom yja:
3. Ju liusza Mikolasza, właściciela fabryki spirytusu we Lwowie
4. Józefa Adąma Baczewskiego, właściciela fabryki spirytusu 

w e Lwowie;
5. Ja n a  Paehm ana, właściciela realności i fabrykanta kotłów 

w Stanisławowie:

3) dla przedmiotów górnictwa.
1. Leona Lindego, właściciela dóbr w Czernichowie;
2. Roberta Domsa, właściciela kopalni i m łyna parowego, za­

mieszkałego we Lwowie;
3. Karola Kisielkę, właściciela kopalni, zamieszkałego we 

Lwowie;
4. Oypryana Ciepauowskiego, zaprzys. inżyniera górniczego 

w Przemyślu.
P o s ad y  do z a ję c ia . —  Przy zarządzie zakładów górniczo- 

hutniczych A. hr. Potockiego w Sierszy, p. Trzebinia, jest posada 
asystenta hutniczego oraz chemika dla huty cynkowej zaraz do 
obsadzenia.. K andydat musi być zdolnym chemikiem. Posiadający 
studya z ukończonej akademii górniczej będą mieć pierwszeństwo. 
Podania wnieść należy do zarządu do 10 b. m.

— Wy d z i  a ł  p o wi a  towy B o c h e ń s k i  rozpisał konkurs na  po­
sadę inżyniera powiatowego z roczną płacą 1000 złr., dodatkiem akfy- 
walnym 20 pvc. stałej płacy, prawem do trzech kwinkweniów po 
10 pre. stałej płacy, dyetami za objazdy i prawem do emerytury.

Kandydaci wykazać mają:
1) nieprzekroezony 40 rok życia,
2) dowody ukończonych studyów technicznych na Wydziale 

inżynierskim, ewentualnie egzamina państwowe i autoryzacyę na 
inżyniera dróg i mostów,

3) dowody odbytej najmniej trzechletniej praktyki przy budo­
wie dróg i mostów.

Podania należycie udokumentowane wnosić należy do Wy­
działu powiatowego w Bochni w term inie do I marca 1892.

— W y d z i a ł  R a d y  p o w i a t o w e j  k r a k o w s k i e j  rozpisał 
konkurs na  posadę konduktor i dróg, a zarazem lustratora gmin, 
z płacą sta lą  600 zła., ryczałtowym dodatkiem na objazdy 200 zła. 
rocznie i z prawem do emerytury, Posada ta będzie najpierw obsa­
dzona prowizorycznie na rok jeden, a potem może być obsadzona 
na stałe.

Starający się a) mają wykazać:
1) że ukończyli odpow. studya ogólne i techniczne,
2) że nabyli praktyki w budowie i utrzym aniu dróg i mostów,
3) że nie przekroczyli 40 roku życia;
b) mają przedstawić dotychczasowy przebieg swego życia.
Podania własnoręcznie napisane przyjmuje Prezydium  do 15 

marca b. r.
K o nkurs . — Dyrekcya Kasy Oszczędności w Badenie rozpisała 

konkurs na wykonanie szkiców budynku dla Kasy Oszczędności. 
Nagroda pierwsza wynosi 500, druga 300 i trzecia 200 zła. Ter­
min do nadsyłania szkiców kończy się 5 marca b. r.

L ic y ta c y e . — Celem oddania w przedsiębiorstwo robót około 
przełożenia stromych pagórków na gościńcu Podbeskidzkim od kilo­
metra 203 do 228 w okręgu budowniczym Nadwórniańskim, od­
będzie się w c. k. Starostwie w Nadwornie dnia 23 lutego b. v.
0 godzinie 12 w południe lieytaeya za pomocą pisemnych ofert.

Cena. fiskalna robót w ynosi:
a) robót ziemnych . . . .  14 535 zła, 3 ct.
b) robót pokładowych . . . 13.270 „ 28 'jj ,

razem: 27.805 zła. 3 i 1/2 ct.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzeć można w pomienionem 
c. k. Starostwie w godzinach urzędowych, gdzie też w przepisanym
terminie należy wnosić opieczętowane oferty na blankietach urzę­
dowych lub na równobrzmiąeyeh odpisach tychże sporządzone, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 et. i w wadyum, wynoszące 
bądź w gotówce, bądź w papierach wartościowych prawo publicz­
nego zabezpieczenia posiadających — kwotę 1.400 zła.

Opust z cen fiskalnych należy wyrazić w ofercie cyframi i sło­
wami.

Blankiety ofert będą zgłaszającym  się oferentom przez o. k. 
Starostwo bezpłatnie wydawane.

Oferty nie sporządzone w sposób wyżej wskazany, lub zawie­
rające jakiekolwiek dopiski, albo wniesione po terminie licytacyj­
nym, nie będą uwzględnione i oferentom natychm iast przez komi- 
syę licytacyjną zwrócone.

— W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie odbędzie się w dni u 
29 lutego i 28 marca zawsze o godzinie 10 rano sprzedaż realno­
ści 1. 35 dz. VI [ w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 6.351 zła. 47 ct. W adyum 635 zła. 10 ct-
W arunki licytacyjne można przejrzeć w registru turze sądowej.
R óżne. — P. Skwarczyński W ładysław , inżynier przy c. k. 

Namiestnictwie, rozesłał zaproszenie do przedpłaty na dzieło pod 
tytułem : „ A n a l i z a  c e n  i p o d r ę c z n i k  dla.  b u d o w n i c z y c h  
p r z y  s p o r  z ą d z a n i u k o s z t o r y s ó  w. “ Ta praca została przej­
rzana i polecona przez Towarzystwo politechniczne we Lwowie,
1 ma obejmować około 25 arkuszy druku z 54 rysunkam i w tekście. 
Cena egzemplarza w drodze prenum eraty wynosi 5 zła.

— W edług sprawozdania ministerstwa handlu, w listopadzie 
1891 było w Austryi 1.495 km. drogi kolejowej w budowie. Roboty 
te są po części ukończone. Dzienniki wiedeńskie podnoszą z ubole­
waniem, że budowa kolei w Austryi tak bardzo powolnym krokiem 
postępuje, a rok ubiegły należy pod tym względem do najgorszych.

— W bieżącym roku z pomiędzy robót budowy kolei Stani­
sławów - Szigetli ma być wykonany tunel koło Mikuliczyna.

SKRZYNKA REDAKCYI.

W szystkim. Zapowiedzianą pracę „o wodociągach krakowskich11 
rozpoczniemy drukować w numerze 4.

W Redakeyi można nabyć: Kilka roczników Czasopisma z 1890 
i 1891 (roczniki poprzednie wyczerpane) po cenie 5 zła .; dziełka: 
„Rozwój budownictwa wodnego w Prusach i Austryi od r. 18SO 
do 1890“ po cenie 1 zła., i „Odwodnienie budynków11 z tablicą 
Jitografowaną po 30 ct.

Interesowanym  podajemy do wiadomości, że Redakoya i Ad- 
m inistraćya urzęduje codziennie od 6 do 7 godz. wieczorem, z wy­
jątkiem świąt i niedziel, w lokalu przy ul. Szewskiej 1. 12.

Panu W. B . w S. Oczekujemy na spełnienie.obietnicy.

Redaktor odpowiedzialny : R ajm und  M eus.
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O G Ł O Ś Z  E  N  I  A .

1,1  HA \  i  E l I K E A P n E l i
w  P O D O Ó B Z 1J p r z y  K R A K O W I E ,

KAMIENIOŁOMY 1 PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA W A PN A  SYSTEMU RUMFORDA
p o le c a  swój

FABRYKAT W A P N A  BUDOWLANEGO jakoteź NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 101 (24—21)

W iadom ości udzielają LIBA N  i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

Pracownia Blacharska

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna 1. 2 4 ,

w y k o n u je :
pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby m echa­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24 - i)

Przy  pewnych warunkach wypłata na raty.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i

w  K r a k o w i e ,  u l ic a  ś w .  M a r k a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  i ku zadowoleniu

FRANCISZEK BARTIK
P A R O W A  F A B R Y K A  P IL N IK Ó W

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  l , i i l » i c %  \ r .  22
Wyrabia wszelkiego rodzaju 96 (24—22)

W  P I L N I K I  - * ■
w najlepszych gatunkach 

j a k o t e ź  p o d e jm u j e  s ię  n a s ie k iw a n ia  s ta r y c h .
Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry w y­

rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

pracodawców. 123 (24—3)

------------ ---------------------

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

R O M A N  S I L B E R B A C H
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 125 (14—2)
p o  c e n a c h  u a j  u m i a r  l i  o m K i s z y c l i .

Fabryka Portland-cemeiitu I wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  P O D G Ó R Z U

poleca wyrób P ortland-cem entu ,

składowi biJ,d,auia dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
3) że nrób ° 11 Portland-cem eutów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ;
co 7 i ni°idi "rk n r tl? ymałoś<5 i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 oz. piasku wykazały wytrzymałość: 

’ 0 a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach
57,15 kg., a po 28 dniach 04,47 kg. na 1 cm.

Podstaw ic powyższych badań uznano, że p o r t la n t l - c e in f c n t  f i r m y  15. Ł I B A J f  i  S p ó łk a  zadość 
czym wymogom i jest. zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak  i lądowych. 143 (24—1)
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Zarząd cegielni parowej
FAB R Y K A  WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M  Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozw a la  sobie zwrócić u w a g ę  S zanow nej Publiczności 
na  swój w yrób  w szelk iego g a tu n k u  c e g ł y : m aszynow ej,  
podw ójnie  p ra so w an e j ,  gzym sow ej,  pustej, ogniotrw ałej,  
fasadow ej j a k  również i patentowej dachówki fa lcow ej 
p u s te j, k tóra  po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem* k o n s t ru k c y jn y m ,  doborowego m a tc rya łu  
i w y trw ałośc i ,  wsze lk ie  do tychczas u żyw ane  dachów ki 
falcowe p rzew yższa ,  a  co do ceny  z kosztam i zw yk łego  

d achu  gontow ego się równa.
Również w y ra b ia  się różne g a tu n k i  pieców kaflowych 

b ia ło  i ciemno szklonych , tak  g ładk ich  j a k  i formowych 
kuchen  różnoksz ta ł tnych ,  w e d łu g  życzenia  P. T. z a m a ­
wiających .

Zam ówienia n a  wyżej wyszczególnione w yroby ,  p rz y j ­
m uje  biuro M aurycego B a ru c h a  w m ły n a ch  parow ych  
w  Podgórzu  pod K ra k o w e m ,  k tó re  n a  żądan ie  udziela 
w szelkie w y jaśn ien ia  i w y s e ła  w zory  o raz  cenniki tychże 
wyrobów. 10° (24—21)

s r a  B M C H  i S fU tld
W  PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)

poleca
j»o e e i i i i c l i  i i i i i ia r i io w a n y e h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i  n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. 251 jako 

najlepsze w apno  galicyjskie.

A RTY STY CZN A  P R A C O W N IA  S T O L A R S K A

S T ANI SŁ AWA S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 34 .

podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak i fabrycznych. 135 (24— 1) 

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowineyi. 
W y k o n a n ie  s ta ran n e . C en y  n is k ie .

Mając długoletnią praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej V. T. Publiczności.

Z szacunkiem STA NISŁA W  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„EKDHORN" W I E H
—I—$£*-i—

Srebr. medal zasługi

T elephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.
134 (24—3)

END i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W  I K I> A I  U, I I I .  Aposlclgassc 26 32,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli j a k : konstrukeye wiązania dachów, świetluiki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla lal wyk. szop i stajen; bramy posuwające 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej koustrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków', poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
s P f  K o res p o n d e n c y a  w  ję z y k u  po lsk im , n ie m ie c k im , fra n c u s k im  i rum uńskim .



ślusarz
p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 . 

w  K R A I i O W I K ,

wykonuje 1 88(24— 1)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z  k u te g o  że laza

jakoteż. podejm uje się robót budow la­
nych i reparacyj.

ALBIN BEYM
w  S u ł k o w i e  p o d  W i e l i c z k ą  

właściciel kamieniołomów
W  SO B O LO W IE 

d o s ta rc z a  k a m ie n ia  w s z e lk ic h  ro zm ia ró w
juko to:

sc h o d ó w , p ły t ,  k o lu m n , o b ra m o w a ń  
d rzw i i o k ie n  z n a jle p sz e g o  p ia s ­

k o w ca .
Główną zaletą kamienia jest wytrzyma­

łość na  zmiany atmosferyczne, czego dowodem 
mosty i budowę wodne na linii kolei Karola 
Ludwika.

7i powodu ładnego koloru i trwałości 
nadaje się szczególnie do budowli monumen­
talnych. 149 (6— 1)

C en a  10 <lo UJ złe. x a  1 111. sz. lo c o  
K r a k ó w .

WACŁAW,
P I E N I Ą Ż E K

dawniej 141 (24 — 1)

F. Gronemejer 
w  Krakowie

ul. F lo ry a ń sk a  L. I I

S K Ł A D

SZKŁA i LUSTER
oraz podejmuje się:

oszklenia kościołów, pałaców i budynków, 
j a k  ró w n ie ż  r e p a ra c y j ty c h że .

W dniu 15 l istopada 1890 o tw ar tą  i w ruch puszczoną została
p i c r w s K j i  w  Krakowie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy Dajw or.
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i 'suchego uiateryału
p o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  c e n a c h .  127 (24—3)

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I  
A N T O N I E G O  N I E I  ( Z I E L S K I E G ()

w  K rakow ie, ul. D ietla 1. 103

od strony ul. W ielopole

wykonuje wszelkie wyroby 
należące do zakresu stolarstwa.

133 (6-2)

ROMAN SILBERBACH
W KRAKOWIE,

skład wszelkich artykułów budowlanych
i FA B R YK A  W Y R O B Ó W  B E T O N O W Y C H .

po leca:

PO R T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, lupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
ielcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 128 (25—3)

€ . k .  i i j i r z j  w i le jo w iin i i  F a b r y k a

M A C H I N  i N A R Z Ę D Z I  R O L N IC Z Y C H ,  O D L E W A R N I A  Ż E L A Z A  i M E T A L I
pod firmą

Ł .  x  i  JE Ł  13 M  I  E  W  N  k  I
" , , W  K R A K O W IE ,

wykon) w& kotły parow e rezerw  . . .  . . • i
woary, m achiny parowe, narzędzia rolnicze, narzędzia w iertnicze kanadyjskie, pom py wszelkiego rodzaju do

wody j innych płynów, odlewy budowlane, m łyny i tartaki, gorzelnie.
K r o c h in ia h u e  n a j le p s z e g o  s y s t e m u  p o d łu g  F l i la u d a .  105 (24—21)



ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i L ig ęzó w
K raków,

u l i c a  B r a c k a  1. l i i

wykonuje wszelkie roboty stolarskie.

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24— 1)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

l
w  K rakow ie, R y n ek  L. 24

(w p ro s t o d w ac h u ).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
1'upkiem ręcząc za robotę.

W yroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zasługi. 

D o s t a r c z  i i  w  a t e r k l o s e t
ró żn e g o  ro d z a ju .

106 (24—21)

KAROL GRAFF
w Krakowie

przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 
P IŁAC O W AIA

wag dziesiętnych.
Przyjm uje  107 ( 2 4 - 2 1 )

wszelkie reperacye
w  z a k r e s  ten wc hod z ą c e .

C e n y  u m i a r k o w a n e .

KOKS GAZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

w ysuszan ia  now ych  dom ów,

po 55 ct. za cetnar cłow y
z d o s t a w ą  do d o m u  w Krakowie, w workach 

plombowanych, z rabatem aż po 15% przy wię­

kszych naraz zamówieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 (23—2)

HENRYK i ARTUR LORIE
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 14. 

S K Ł A D  M A T E R Y A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

i Fabryka wyrobów betonowych
polecają n a  nadchodzący  sezon b u d o w la n y :

P o r t l a i i d  c ement
opolski, szczakowiecki,  podgórsk i i k ra jow y ,  w apno 
.polmerskie i k u fs te in sk ie ; ru ry  s te ingutow e g lazurow ane 
zew nątrz  i w ew nątrz ,  p ap ę  dachow ą i izolacyjną , ter 
do sm arow an ia  dachów , g ips  m urarsk i  i trzc inę sufitową, 
dachów kę o gn io trw ałą  i łu p e k  angielski,  posadzk i cem en­

towe, s te ingutow e itp.

po cenach nader umiarkowanych. 9? (24—22)

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jako cenny materya! do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23—2)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ. 

F A B R Y K A

Nakładem  Krak. Tuw. Technicznego.

Bióro i sk ład  w szech  potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y c h  i t p„ ry n n y  b e to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle pod rynny, 
n a g ro b k i, s lu p y  g ra n ic zn e , schody, p ły ty  c o k o ło w e  i gzym sow e, ba­

seny do fontann, zb io rn ik i na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
M a n a  sk ładzie:

C em ent, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, za m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e , zlewy, m a ty  trz c in o w e , materyały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  102 ( 2 4 - 2 1 )

w  l i r a k o n i e ,  G r z e g ó r z k i  2 3 .
W drukarni Aleksandra Słomskiego w Krakowie.



Nr. 4. Rok VI.

P re n u m e ra ta  z p rz e s e lk ą :
roczna . . 5 yjtr
pot roczna . 2 Z l r. 50 et.
kwartalna . ] Złr. 50 et

w N ie m c z e c h :
roczna . . . .  JO marek
pótroezna . . 5 marek

w R o s y i: 
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2 ' 2 rubli
Nr. pojedynczy . . 25 et.

K r a k ó w  15 L u tego  1892.

CZASOPISMO
Wychodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

Inseraty przyjmują, się po 
cenie i 1), ct. za cm.2 je- 

dilorazowego ogłoszenia.

Redakcya i Administracya 
u i. Szewska 12.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
T R E S C :  Wodociąg regulicki. — Meinoryał w sprawie kolei lokalnych. — Sprawy towarzystwa. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

W ODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,

napisał

S to m a  ti eh i ej azde-n,

c. k. inżynier i delegat Tow. teolin. krab. do Komisyi wodociągowej.

W s t ę p .

jjedną z najważniejszych spraw miasta Krakowa, 
i której pomyślnego załatwienia ogół światłych mie­
szkańców tego grodu od lat. wielu wygląda z u- 

pragnieniem, jest bezsprzecznie sprawa wodociągowa. 
Staje się ona z dniem każdym tem bardziej piekącą, im 
bardziej ludność Krakowa wzrasta. Dla braku bowiem 
dobrej i zdrowej wody stan sanitarny w mieście coraz 
bardziej się pogarsza, a śmiertelność rażąco zwiększa 
tak dalece, że dziś Kraków, mimo swego korzystnego 
zresztą położenia, niestety do najniezdrowszyci) miast się 
zalicza. Nie można się tedy dziw ić, jeżeli coraz częściej i 
głośniej domagają się przyspieszenia tej żywotnej dla 
miasta sprawy i utyskują na tyloletnie jej zwlekanie.

W  celu przedstawienia obecnego stanu rzeczy notu­
jemy przedewsżystkiem, że Rada miasta Krakowa kwe- 
styą tą, jak to zresztą wiadomo powszechnie, zajmuje się 
od lat wielu, gdyż jeszcze od czasów prezydentury ś. p. 
D ra Dietla. Istnieje też obecnie osobna do tego komisya, 
złożona z członków Rady miejskiej, jak i osób z poza 
Rady, której to komisyi przewodniczy Prezydent miasta. 
Spisywano i ogłaszano w kierunku tym bardzo wiele roz­
praw, sprawozdań i artykułów dziennikarskich, odbyto nie 
mało posiedzeń komisyi, sprowadzano kilkakrotnie znawców 
zagranicznych, rozpisywano nawet, publiczne licytacye

ofertowe na budowę wodociągu, a mimo to sprawa nie 
postępuje ani kroku i daleko jej —  bardzo daleko —• do 
upragnionego celu.

Z uwagi, że z biegiem lat pojawiły się liczne pu­
blikacje, omawiające sprawę wodociągu krakowskiego 
z rozmaitych punktów widzenia, zdawaćby się mogło, 
że kwestyą tę tak już gruntownie i wszechstronnie roz­
jaśniono i rozebrano, iż dalsze o niej rozprawy, jako 
nie mogące już dostarczyć żadnego nowego i interesu­
jącego momentu, stają się zbyteczne.

Do ugruntowania mniemania tego szczególnie przy­
czyniliby się mogły ogłoszone ostatnie dwie w tym 
względzie publikacye. Jedną z nich : urzędowe sprawo­
zdanie komisyi wodociągowej, ogłoszone w roku 1889 
pod tytułem „Zdanie sprawy i wnioski w przedmiocie 
budowy wodociągu reguliekiego, przedstawione Radzie 
miejskiej krakowskiej przez komisya wodociągową11, 
którego autorem radca miejski i referent komisyi wo­
dociągowej prof. Dr. Domański; drugą broszura pod 
tytułem „Sprawa wodociągu dla miasta Krakowa11, Kra­
ków 1889 r., napisana jako studyum przez profesora
c. k. wyższej szkoły przemysłowej Tytusa Bortnika, ów­
czesnego delegata Towarzystwa technicznego krako­
wskiego do komisyi wodociągowej. Druga ta broszura 
jest wyrazem przekonania nietylko jej autora, lecz wo- 
góle techników zasiadających w komisyi wodociągowej, 
których zapatrywania nie zgadzają się z wywodami 
urzędowego sprawozdania profesora Domańskiego. Oko­
liczność, że po ukazaniu się obu tych publikacyj Rada 
miejska na posiedzeniu w dniu 11 lipea 1889 r. po ży­
wych rozprawach opartych na treści tych broszur, uchwa­
liła budowę wodociągu reguliekiego, jako jedynie dla 
Krakowa możliwego i najodpowiedniejszego, jak niemniej 
rozpisanie w jesieni 1889 r. licytacji ofertowej na bu­
dowę tego właśnie wodociągu ze strony komisyi wodociągo­
wej, — nasunąć musi każdemu przekonanie, że sprawa sta­
nęła jasno i stanowczo.
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Widocznie jednak było inaczej, skoro od owego 
czasu nie ruszono naprzód i skoro dziś, tj. po upływie 
niemal lat trzech znajdujemy się tam, gdzieśmy byli 
przed wymienioną uchwałą Rady miejskiej. Tyle tylko 
wiemy i <o z dzienników, źe teraźniejsza komisya wodo­
ciągowa po dokonanych wyborach do Rady miejskiej 
świeżo ukonstytuowana, powzięła na j e d y n e r n  pełnem 
posiedzeniu w jesieni 1891 r. uchw ałę: Przedstawić 
Radzie miejskiej wniosek zdążający do tego, by wypra­
cowanie szczegółowego projektu wodociągu regulickiego 
poruczyć saskiemu radcy bud. Salbachowi z Drezdna, 
a to za wynagrodzeniem ryczałtowem w kwocie 9000 złr.

Na posiedzeniu tern j e d y n e  m, które się odbyło od 
czasu, kiedy ponownie wybrany zostałem delegatem kra­
kowskiego Towarzystwa technicznego do komisyi wo­
dociągowej, nie byłem obecny, a to z tego prostego 
powodu, że mnie o odbyć się mającem posiedzeniu nie 
zawiadomiono. Na jakiej podstawie to się stało, wytłó- 
maczyć sobie nie umiem, gdyż pismo Pana Prezydenta 
miasta z dnia 20 maja 1891. 1. 13124, .wystosowane 
do mnie na mocy uchwały Rady z dnia 2 Kwietnia 
1891, wyraźnie zaznacza, że okólnikiem zawiadamiany 
będę o każdem posiedzeniu komisyi. — Dla dokładności 
wspomnę mimochodem, że prócz mnie i dwaj inni te­
chnicy, członkowie komisyi, a to dla przeszkód służbo­
wych, na posiedzenie przybyć nie m ogli; byli to pp. 
radca budownictwa Matula i nadinżynier Sare. Jeden 
zatem tylko technik z poza Rady p. inżynier Kołodziejski 
był obecny.

Wobec tego, co przed chwilą powiedziałem, nie mo­
głem w komisyi wodociągowej w j e j  t e r a ź n i e j s z y m 
s k ł a d z i e  przedstawić zapatrywania mego na cały projekt 
wodociągu regulickiego w o g ó l e ,  a na ostatni wniosek 
w s z c z e g ó l e .  Skutkiem tego też uchwałę co do wy­
pracowania projektu, a i wiele innych, powzięto bez 
współudziału wymienionych powyżej techników.

Z uwagi —  że od ostatniego posiedzenia dawniejszej 
komisyi wodociągowej, odbytego w pierwszej połowie 
lipca r. 1890, zaszły doniosłe fakta, które na projekt 
regulicki stanowczo wpłynąć mogą, —  poczuwam się do 
obowiązku ogłoszenia niniejszej pracy, przygotowanej 
zresztą od dłuższego już czasu ; a poczuwam się do obo­
wiązku tego teinbardziej, że jest to teraz-— gdy ostatni 
wniosek komisyi wejść ma na Radę pełną— jedyna droga 
do objawienia zdania delegata Towarzystwa technicznego 
krakowskiego. Zachęca mnie do tego i ta jeszcze oko­
liczność, iż członkowie Towarzystwa technicznego kra­
kowskiego po wysłuchaniu sprawozdania z czynności 
mojej w komisyi wodociągowej w ciągu r. 1890 wy­
razili mi na posiedzeniu d. 12 maja 1891 swoje uzna­
nie i ponownie mnie wybierając swym delegatem, obja­
wili życzenie, abym sprawozdanie to ogłosił.

Przebieg spraw y wodociągowej w  ostatnich  
trzech latach.

Zwolennicy wodociągu regulickiego zarzucają od 
dawna zasiadającym w komisyi wodociągowej technikom, 
którzy z projektem tym nie zgadzają się, że działając 
tylko ujemnie, wstrzymują przystąpienie do pracy.

Zarzut ten gdyby słuszny, bardzo byłby dotkliwym 
nietylko dla techników krakowskich, lecz dla całego 
stanu technicznego; a to tern bardziej, że przecież te­
chnicy, jak wiadomo, we wszystkich krajach bez wy­
jątku byli i są głównymi pionierami postępu. Czyżby 
więc Krakowscy tylko stanowić mieli tak niepodchlebny 
wyjątek ?

Gdy tedy, po ustąpieniu z komisyi wodociągowej prof. 
T. Bortnika, Towarzystwo techniczne krakowskie zaszczy­
ciło mnie swojem zaufaniem, postanowiłem podobnie 
jak  mój poprzednik, a zgodnie z zapatrywaniem Towa­
rzystwa, traktować projekt regulickiego wodociągu zu­
pełnie przedmiotowo bez stawiania mu jakichkolwiek 
trudności. Było to tern naturalniejsze, że tymczasem zapadła
d. 11 lipca 1889 uchwała Rady miasta co do budowy wo­
dociągu, wskutek której zakupiono kosztem 2443 zła. 94 ct. 
kawałek gruntu w Regulicach, na którym wytryskują źró­
dła. Ani bowiem Towarzystwo techniczne krakowskie —  
ani też ja  osobiście ■— nic mieć nie mogliśmy przeciwko 
powyższej uchwale, wyrażającej wolę Rady miasta wr kie­
runku wydania na wodociąg regulicki 1'/2 miliona zła, 
w i ę c e j ,  niżby tego potrzeba rzeczywista w razie zbudowa­
nia innego—  a równie dobrego, jak regulicki wodociąg — 
wymagała. Jako delegat Towarzystwa uważałem sobie je ­
dnak za obowiązek, wedle najlepszej wiedzy i sumienia, 
przyczynić się do tego, aby wodociąg ten, skoro już 
ma pochłonąć tak nadzwyczajne sumy, pod względem 
technicznym jak najlepiej był wykonanym i aby miasto 
narażone na ten znaczny wydatek, przynajmniej tak przy 
zawieraniu kontraktów z przedsiębiorcami, jakoteż i pod­
czas samej budowy, nie poniosło niepotrzebnych strat 
dalszych.

Zanim tedy przystąpię do właściwej treści niniejszej 
rozprawy, zamierzam w krótkości przedstawić przebieg 
sprawy wodociągowej od decydującej uchwały Rady 
miasta z d. 11 lipca 1889, względnie od czasu mojej 
czynności w komisyi wodociągowej.

W ybrany delegatem Towarzystwa technicznego Kra­
kowskiego w pierwszych dniach roku 1890, wstąpiłem 
do komisyi wodociągowej właśnie w chwili, kiedy wsku­
tek ogłoszenia komisyi (wrzesień 1889) wpłynęły w dru­
gim terminie, (pierwszy był bowiem bez skutku) oferty 
i projekty na wodociąg regulicki, a to oferty 12 przed­
siębiorców.

I.
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1 ierwszem mojem zadaniem było zapoznać się do­
kładnie z projektem wodociągu reguliekiego, wykonanym 
pi zez Magistrat miasta, jak niemniej z materyałem te­
chnicznym, zebranym do tego projektu. Stanowiło to 
bowiem podstawę i rozpisanego przedsiębiorstwa, ja- 
koteż ewentualnego kontraktu, jakiby miasto z przedsię­
biorcami w swoim czasie zawrzeć miało. Później dopiero 
można było wspólnie z podkomisją techniczną przystąpić 
do szczegółowego rozpatrywania i ocenienia nadesłanych 
projektów i ofert.

W ynik pierwszej z nadmienionych powyżej czynności 
me zadowolnił ani mnie, ani też członków podkomisyi 
technicznej, którzy, jak się teraz ze zdziwieniem niema- 
tem dowiedziałem, najmniejszego nie mieli współudziału 

stylizowaniu ogłoszenia licytacyi i układaniu warunków 
tamże podanych. W ynik zaś studyów nad projektem Magi­
stratu oczekiwania moje zawiódł zupełnie, gdyż przekonałem 
ste- że cały rzekomy projekt, który miał stanowić pod­
stawę przedsiębiorstwa i zawrzeć się mającego kontraktu, 
"7 calem tego słowa znaczeniu niczem nie był więcej, jak 
t.ylko b a r d z o  g e n e r a l n y m  s z k i c e m  do projektu.

Ze tak jest, okażą następujące okoliczności.
Przekrój podłużny duktu wodociągowego z Regulic 

do głównego zbiornika na górze Św. Bronisławy,33,02 km. 
długi, jakkolwiek według niwelacyi i w rysunku przed­
stawiony, nie jest obmyślany należycie, lecz zestawiony 
na podstawie pierwotnego projektu inżyniera śp. Klugera, 
który — jak wiadomo, — projektował otwarte-kanały vr zna­
cznej długości. Przekrój ten zmodyfikowano wedle wska­
zówek inżyniera Friedricha o tyle tylko, o ile tego wy­
magała zmiana otwartych kanałów. —  którymi przy bu­
dowie wodociągów nowożytnych od dawna już się nie 
posługują — na rurociąg żelazny.

Otóż rurociąg ten, mający doprowadzić wodę ze źró­
deł do głównego zbiornika, a uwidoczniony tak w prze­
kroju podłużnym, jak i na mapie specyalnej w skali 
ł : 25000, przechodzi przez liczne mokre łąki z pokładem 
piawdopodpbnie torfiastym, a przynajmniej grzęskim; 

alej po stokach gór i pagórków w linii, w kierunku 
pionowym bardzo łamanej, a wreszcie sztolnią 760 m. 
długą pizebiją górę Brodła, która się wznosi znacznie 
po nad poziom ciśnienia. Zatem teren przedstawia nie 
mało trudności do pokonania, które w celu wyrobienia 
sobie przybliżonego chociażby pojęcia co do potrzebnych 
robót, koniecznie należało zbadać.

Mimo to nie przeprowadzono na całej tej długości 
am jednego wiercenia, któreby mogło pouczyć projektanta 
o uwarstwowieniu terenu i o sposobie zakładania ru r że­
laznych. Skutkiem tego też do dziś dnia nikt nie ma 
u ,\ obiażenia o pokładach, z jakimi będzie się miało do 
czynienia przy przekraczaniu łąk mokrych, ani też o tein, 
C7A stoki gói i pagórków nie są usuwiste, ani też w re­

szcie i o tern, czy sztolnię o tak znacznej długości w y­
kuć trzeba będzie w skale litej, czy też wykonać ją  spo­
sobem górniczym w rumowisku, glinie lub ziemi. Po­
dobnie nie zbadano terenu pod względem uwarstwowie- 
nia także w miejscu, na którem ma stanąć zbiornik 
główny w objętości 10000 n i3 wody, jakoteż i w trasie 
rurociągu od zbiornika aż do miasta, długiej przecież 
1840 metrów. Liczne w kierunku pionowym załomy 
linii (niwelety) rurociągu głównego wymagają wielu 
opustów, wentylów powietrznych i powodują zarazem 
znaczny opór wodzie płynącej przez rury. Nie lepiej 
obmyślanem było także uchwycenie źródeł w Regulicach, 
jakoteż wykonanie główmego zbiornika na górze Św. 
Bronisławy (Sikorniku); gdyż ważnych tych budowli nie 
przedstawiono chociażby tylko szkicowo.

Przechodząc wreszcie do rozprowadzenia wody w m ie­
ście muszę nadmienić, że i dla tej części wodociągu, 
stanowiącej najtrudniejszą i najzawilszą partyą całej bu­
dowy, żadnego nie ma szczegółowego projektu. Przy­
jęty  bowiem bez wszelkich zmian generalny projekt śp. 
Klugera, z wielu względów dzisiejszym warunkom mia­
sta zadosyć uczynić nie może bez stosownych mody- 
fikacyj.

Przedstawienie powyższe w żadnym kierunku doty­
kać nie może inżyniera magistratu p. Świerzyńskiego, 
który jako funkcyonaryusz miejski, kierować się w spra­
wie wodociągowej musiał wolą i wskazówkami wyzna­
czonego z Rady referenta komisyi wodociągowej, pro­
fesora Domańskiego. Pan referent atoli, uważając budowę 
wodociągu za sprawę w ł a ś c i w i e  le k a rs k ą * )  mógł być 
zdania, że tego rodzaju mało może według niego zna­
czące badania i przygotowania są zbyteczne. Co do wy­
boru zaś trasy, musiał się nadto p. Świerzyński kiero­
wać wskazówkami inżyniera Friedricha, a pełniąc zara­
zem obowiązki inżyniera sanitarnego i obarczony pra­
cami nie eierpiącemi zwłoki, mógł się sprawą wodo­
ciągową zajmować tylko od czasu do czasu. Jeśli się 
nadto zważy, że przed powzięciem stanowczej co do wo­
dociągu reguliekiego przez Radę miasta uchwały, (11 li- 
pca r. 1889) nie zachodziła konieczna potrzeba opraco­
wania szczegółowego projektu, gdyż wystarczało naów- 
ezas generalne rozpatrzenie, czy wodociąg ten, jako g ra ­
witacyjny wogóle jest możliwym czy nie, łatwo pojąć, 
że inżynier p. Świerzyński nie potrzebował wtedy wcale 
nalegać na przeprowadzenie szczegółowych badań, któ­
reby znaczne pociągać za sobą musiały wydatki.

Inaczej przedstawia się jednak sprawa po powzięciu nad­
mienionej wyżej uchwały. Był wtedy wprawdzie pośpiech 
na miejscu, lecz nie w tern znaczeniu, jak go pojęła kom isja

9

*) zob. p lan ie  sprawy i wnioski w przedmiocie budowy wodo­
ciągu reguliekiego i t. d. Kraków r. 1889.
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wodociągowa, rozpisując we wrześniu r. 1889, a więc we 
2 miesiące po uchwaleniu wodociągu reguliekiego, na 
podstawie scharakteryzowanych powyżej, a nader niedosta­
tecznych przygotowań i bez w s p ó ł u d z i a ł u  t e c h n i k ó w  
w k o mi s y  i z a s i a d a j ą c y c h ,  licytacyą na budowę tak ko­
sztownego dzieła. Pośpiech ten wyrazić się był powinien 
w kierunku uzupełnienia potrzebnych studyów i badań —- 
jak o nich wspomniano, —  bez których mieć nie można nale­
żytego wyobrażenia o warunkach licytacyjnych dla przedsię­
biorców. Krok taki nie świadczy o wytrawnym i rzeczy świa­
domym sposobie traktowania tak ważnej sprawy ze strony 
ówczesnej koiuisyi wodociągowej i dziwnie odbija od zwrotu, 
którym p. referent w sprawozdaniu swem na str. 23 
wyraźnie p r z e c i w, a ma t o r  s k i  m p o g ł a d o  m w sprawie 
wodociągowej ^się żastrzega.

Na podstawie podobnego projektu i kosztorys nie 
mógł być dokładnie zestawiony, skutkiem czego też 
podkomisya techniczna przystąpić musiała do pono­
wnego obliczenia kosztorysu generalnego, w celu uzy­
skania podstawy do ocenienia wniesionych ofert.

Z tego obliczenia wynikło, że koszta wodociągu 
reguliekiego wynosiłyby 2,500.000 zła. ewentualnie
2,300.000 zła. wtedy, gdyby niektóre urządzenia, nie 
wpływające stanowczo na funkeyonowanie wodociągu, 
choć bardzo pożądane, opuszczono ze względów oszczę­
dności. Podkomisya techniczna zaleciła pełnej komisyi 
wodociągowej do przyjęcia cyfrę wyższą, a to z uwagi:

1) na niedokładność przeprowadzonych dotąd badań.
2) na okoliczność, że komisya wodociągowa mimo, że 

zajmuje się od lat kilku wyłącznie tylko wodociągiem 
regułickim — pomijając z zasady wszystkie projekty inne — 
nie zdołała przecież chociażby w przybliżeniu podać cyfry 
wynagrodzenia młynarzy za odprowadzenie wody źródeł 
regulickich do Krakowa, ani też:

3) cyfry kosztów wywłaszczenia, względnie obciąże­
nia służebnością gruntów prywatnych wzdłuż trasy 
w długości 14 niemal kilometrów.

Wobec tego, że na roboty przygotowawcze wodo­
ciągu reguliekiego wydano wedle wykazu magiśtratual- 
nego biura rachuby przeszło 38000 złr. w. a., sądzę, 
że przynajmniej daty pod 2) i 3) można było przygo- 
wać. Nie mówię już o projekcie samym, którego wobec 
wysokości nadmienionej cyfry również można było do­
starczyć, a to tem bardziej, że od lat wielu komisya ui- 
czem nie zajmowała się, jak tylko wodociągiem regułickim.

•Jeżeli komisya sądziła, że dość czasu będzie wT tra­
kcie wywłaszczania praw wodnych na podstawie opinii 
rzeczoznawców sprawami tem i się zajmować, nie postą­
piła racyonalnie. Wiadomo bowiemo golnie, że w drodze 
tej przy kaziłem przymusowem wywłaszczaniu, szczególnie 
praw wodnych, rzeczywistą wartość wywłaszczyć się 
mającego przedmiotu często kilkakrotnie przepłacić trzeba,

a nieraz narazić się na niebezpieczeństwo długoletnich 
kosztownych procesów.

Wobec tak opracowanego operatu i ogólnikowych 
warunków budowy nie można się dziwić, że wynik licy- 
tacyi ofertowej wypadł ujemnie. W płynęło wprawdzie 
ofert 12, z tych jednak podkomisya techniczua 5 tylko 
mogła wziąć pod bliższą rozwagę, gdyż tyle tylko opie­
rało się na planach i kosztorysach.

Okazało się tedy, że koszta budowy obliczali przedsię­
biorcy w bardzo szerokich granicach, gdyż od 1.600,000 
do 2.800,000 złr. w. a. Przedłożone plany były to 
w przeważnej ilości tylko kopie planów magistratual- 
nych, uzupełnione szkicami niektórych części składo­
wych wodociągu, n. p. komory źródłowej, zbiornika głó­
wnego, upustów, hydrantów, studzien publicznych i t. p. 
Szkice te zastosować by można do każdego wodociągu, 
gdyż nie oparto ich na badaniach terenu, lecz od- 
kopiowano z niektóremi zmianami z rozmaitych dzieł. 
Podobnie i sieci wodociągowej w mieście, opartej racyo­
nalnie na obliczeniu, nie przedstawia żadna oferta, z wy­
jątkiem chyba firmy Kumpel et Niklas z Cieplic czeskich, 
która wykreśliła linie ciśnienia i oznaczenie wymiarów 
rur, potrzebnych dla kilku ważniejszych gałęzi wodociągu 
w mieście.

Nie inaczej przedstawiały się nadesłane opisy budowy, 
zawierając same prawie ogólniki tej treści, że wszystkie 
części składowe wykonane zostaną „jak najlepiej “ , 
„z najlepszego i najtrwalszego materyału" etc. etc. 
Ogólniki te ostatecznie do niczego nie obowiązywały, gdyż 
po zawarciu kontraktu t. j. podczas wykonywania sa­
mej roboty, można je- tłornaezyć jak nnj rozmaiciej.

Szczegółową ocenę wymienionych 5 ofert i operatów 
przedstawiła podkomisya techniczna komisyi pełnej w spi­
sanym osobno protokóle, wyrażając zdanie, że żaden 
z projektów nie nadaje się do przyjęcia, gdyż każdy 
z nich zawiera niewłaściwości lub braki w tym lub 
owym kierunku, że zatem na podstawie tak opraco­
wanych operatów z przedsiębiorcami traktować nie na­
leży, inaczej bowiem gmina miasta przy wykonaniu 
naraziłaby się na nieprzewidziane kłopoty i straty.

Wobec przytoczonych okoliczności podkomisya tech ­
niczna nie mogła nie nabyć przekonania, że w ten spo­
sób dodatniego wyniku w sprawie wodociągowej nie osią­
gnie się. Jedyną do tego drogą dokładne opracowanie 
szczegółowego projektu, dalej wszechstronne obmyślenie 
i ścisłe zestawienie warunków budowy, jak  się to z na­
tury rzeczy praktykuje przy wszystkich publicznych, a 
nawet wielu prywatnych budowlach. Na tej dopiero 
podstawie można traktować z przedsiębiorcami i mieć 
wtedy pewność uchronienia gminy przed ewentualnem 
wyzyskiwaniem, gdy prawa i obowiązki przedsiębiorców 
dokładnie będą sformułowane.
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Za koniecznością takiego postępowania najsilniej prze- 
rnaw ia łażąca różnica w kosztach (indowy wodociągu, 
jaka w cyfrze 1.200,000 zlr. zachodzi pomiędzy nąjtań- 
SZit a najdroższą ofertą. Dowodzi cytra ta, że firma naj- 
dioższa wobec zbyt ogólnikowych warunków budowy 
zabezpieczyć się chciała przed wszelką ewentualnością 
pizynajmniej kwotą 300,000 zlr.: podczas gdy firma 
najtańsza pragnęła tylko na każdy wypadek zapewnić 
sobie przedsiębiorstwo. Co do straty, obawiać się jej 
111 e potrzebowała, gdyż i projekt i warunki  tak były 
°e°lnikowe i tak dalece żadnej części budowy stanowczo 
lue określały, że przedsiębiorcy nastręczało się przy wy­
konywaniu aż nazbyt wiele sposobności do zaliczania 
najróżnorodniejszych robót nadkosztorySowych, które — 
jak wiadomo — zawsze najlepszy stanowią interes dla. 
Przedsiębiorcy, a więc najgorszy dla właściciela.

Ze wobec poczynionych wyżej uwag i finansowa 
część projektu w opracowaniach nadesłanych nie mogła 
kyć dokładną, jest jasnern, przeto i podkoinisya finan­
sowa dodatniego wyniku pracy wykazać nie mogła.

Wyniki prac swoich przedstawiły obie podkomisje, 
techniczna i finansowa, komisyi pełnej. Ponieważ je- 
(hiak p. referent komisyi wodociągowej do wiadomości 
pełnej komisyi nie podał drugiej części wniosku pod- 
koinisyi technicznej, (potrzeba opracowania szczegółowego 
Projektu i t. d.) toż zachodziła obawa, że najważniejsza 
ezęse wniosków podkomisyi technicznej, mogąca jej zda- 
niem jedynie sprawę wodociągową popchnąć, wcale nie 
Plzyjdzie pod obrady. Zabrałem przeto głos i zwróciwszy 
uwagę na ujemny wynik licytacji ofertowej i tegoż po- 
" 0,,y> -Dk niemniej na niewłaściwość dotychczasowego 
postępowania, uczyniłem po uależytem umotywowaniu 
wniosek konkretny, zmierzający do szczegółowego opra­
cowania tak projektu jak i warunków budowy. Nie 
omieszkałem przytem wskazać ponownie na wielkie nie­
bezpieczeństwo, na jakie gmina się może narazić, jeżeli 
postąpi inaczej.

Wniosek powyższy spotkał się w komisyi pełnej 
z opozycyą silną. Uczyniony przezemnie zarzut co do 
bezcelowości dotychczasowego postępowania starano się 
odeprzeć twierdzeniem, że cel właściwy licytacyi ofer­
towej przecież osiągnięto, skoro komisya wodociągowa 
S1§ poinformowała i o sposobie wykonania wodociągu 
itjgulickiego i o potrzebnych do tego kosztach. Pomija,- 
•H( już, że chęć poinformowania się w tak ważnej sprawie, 
jak budowa wodociągu, drogą niejako uboczną —  ot tak 
pizy sposobności — nawet gdyby skuteczną, miastu takie- 
11111 jak Kraków nie bardzo przystoi; twierdzę atoli sta­

dni to°' Ze zamierzonogo ostatecznie nie osią-
e c °> y P b z o poinformowaniu sie ani w jednym ani 
w ( rugim kierunku nie ma i mowy. Wobec ogólniko­
wych bowiem, a na żadnych specyalnych badaniach nie

opartych dat, będących podstawą licytacyi ofertowej, mo­
gli oferujący mieć wątpliwość, czy się rozchodzi o kon­
kurs na najlepsze rozwiązanie projektu regulickiego, czy 
też tylko o zwykłą rozprawę ofertową in  m inus  na przed­
siębiorstwo. Pierwszą ewentualność, wymagającą w razie 
rzetelnego traktowania, poprzednich studyów na terenie 
i opracowania szczegółowego projektu, a więc wiele cza­
su i pieniędzy, których nikt bez pewności albo otrzyma­
nia przedsiębiorstwa lub przynajmniej odpowiedniego wy­
nagrodzenia, nie zechce poświęcić, —  ominęli oni przedło­
żeniem planów, będących kopiami planów magistratual- 
nycli lub też wyimkami  z dzieł specyalnych, traktu­
jących w ogóle o wodociągach, a więc planów, które 
nikogo w tej sprawie pouczyć nie mogą; z drugiej zaś wy­
wiązali się, jak tego bywają przykłady, ryzykowaniem, 
które dla powodów wyżej podanych nie było tak nie- 
bezpieoznem.

Tyle co do informacyi o sposobie wykonania wodo­
ciągu. Co zaś do wysokości kosztów budowy, toż chyba 
przyzna każdy, że podane przez przedsiębiorców kwoty 
obracające się w granicach 1,600.000 i 2,800.000 zła. 
jak na ścisłą infonnacyą, pozostawiają nieco do życzenia.

O p o zy cy a, w y wołana s c h a ra k te ry z o w a n y m po w y że j 
a uczynionym przezemnie wnioskiem, pochodziła przede- 
wszystkiem od osobistości, zajmujących w świecie nau­
kowym i społecznym wysokie stanowiska. Nie chcąc 
przesądzać sprawy i wchodzić zawcześuie może w roz­
biór istot tej opozycyi, zaznaczam tylko, że obracała 
się ona głównie około twierdzenia, iż projektu szczegó­
łowego i ścisłych warunków budowy niepotrzeba, gdyż 
„chcąc np. nabyć surdut lub ubranie jakiekolwiek, wy­
starczy zupełnie udać się do krawca, takowe zamówić 
i o cenę się ugodzić. Ergo podobnież bez wielkich kło­
potów i rozlicznych badań postąpić należy z wodocią­
giem. “

Wobec takich zapatrywań trudno się dziwić, żc licy- 
tacyą ofertową w sposób powyżej opisany ogłoszono, 
podając przytem bardzo generalne i piany terenu i wa­
runki budowy, które wraz z kosztorysem generalnym 
zajęły aż 3 stronicy iii quarto druku.

Pomijam już okoliczność, czy i o ile zestawienie isto­
ty nauki i wiedzy technicznej z robotą krawiecką było 
lub nie było stosownem; sądzę bowiem, że porównanie ta­
kie, samo się chwaląc, dotknąć nie może nauk techni­
cznych, chociażby dla tego, że każdy ocenić potrafi do­
niosłe przeobrażenia, jakich nauki te dla dobra ludzkości 
w czasach szczególnie ostatnich w świecie cywilizowa­
nym dokonały. Mimo to stanę na gruncie tego poró­
wnania, ażeby zbadać, czy i o ile ono samo uzasadnio- 
uem jest i logieznein.

Otóż sądzę, że każdy rozsądny człowiek, zamawiając 
sobie ubranie, w \biorą sukno, nawet dla różnych części
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ubrania nieraz różne, oznacza krawcowi dokładnie co z cze­
go ma być zrobione, umawia się z nim o krój, o pod­
szewkę i przybory podrzędniejsze, wreszcie po wzięciu 
przez krawca dokładnej miary i t. d. ugadza się z nim 
o cenę. Czyż nie jest to dokładny plan sukni i umowa 
co do warunków wykonania?

Jak bądź zresztą sprawa by się miała z krawcem, 
muszę zaznaczyć zasadniczo, że o ile wolno jednostce 
dla celów swych p r y w a t n y c h  postąpić jak jej się po­
doba, gdyż ewentualna strata jej samej tylko dotyczy, 
o tyle bezwarunkowo inaczej ma się rzecz, skoro ta 
jednostka w' spraWie p u b l i c z n e j  występuje w imieniu 
ogółu, działając tip. jako radca miasta w charakterze przed­
stawiciela obywateli, którzy go zaufaniem swem zaszczycili. 
W  tym wypadku niewolno jednostce tej nawet w spra­
wach mniejszych, a tern mniej w sprawie, obciążającej 
ogół obywateli wydatkiem 2-5 miliona złr., postępować 
z taką swobodą, jak człowiek prywatny. Obowiązkiem 
jej rozważyć wszystkie warunki i okoliczności, któreby 
na sprawę wpływ stanowczy wywrzeć lub takową choć­
by wyjaśnić mogły, słowem wszelkich dołożyć starań, 
by zaufaniu współobywateli uczynić zadość i nie nara­
zić ich na nieobliczalne, później powetować się niedające 
straty.

Nie. można przeto wodociągu regulickiego zamówić 
u jakiejkolwiek firmy, a j u ż  w ż a d n y m  r a z i e  n i e  
m o ż n a  p r z y  z a m ó w i e n i u  t e r n f i r m i e  t e j  p o ­
zo s t a. w' i ć z u p e 1 11 ą n i e  m a 1 s w o b o d ę  d z i a  ł  a 11 i a, 
lecz należy postąpić w myśl mego wniosku i wypracowa­
wszy naprzód szczegółowy projekt i warunki budowy, 
zapewnić sobie t a k i  w o d o c i ą g ,  j a k i  s t o s o w n i e  
d o  w a r u n k ó w  t e r e n u  i n a s z y c h  p o t r z e b  j e s t  
k o n i e c z n y .  Wszakże Rada miasta przy wszystkich budo­
wlach większych jak np. teatru, zakładu kontumacyjnego 
etc. postępowała tak samo, mimo że w tyra wypadku ła ­
twiej jeszcze postąpić mogła inaczej. Rozpatrzenie się bo­
wiem w budowlach zajmujących obszar mniejszy jest 
łatwiejszem, niż przy budowie wodociągu, bieżącego w li­
nii 85 Tm  poza miastem, a rozgałęziającego się na długość 
45 h n  w mieście.

Po dłuższej ożywionej rozprawie zdołałem wspólnie 
z kolegami technikami, zasiadającymi w komisyi, prze­
konać większość członków o słuszności naszych zapa­
trywań ; komisya bowiem uchwaliła znaczną większością 
głosów następujące w nioski:

1) Na budowę wodociągu z Regulic należy wykonać 
szczegółowy plan i kosztorys wraz z warunkami budowy.

2) Wypracowania takiego planu i kosztorysu doko­
nać ma inżynier Stanisław Świerzyński, przy pomocy 
dodanych mu odpowiednich sił technicznych i pod nad­
zorem podkomisyi technicznej, do której zaprosić należy 
(jako eksperta.) radcę budów, Salbacha z Drezdna.

3) Za podstawę wypracowania szczegółowego pro­
jektu przyjmuje się. generalny projekt i kosztorys przej­
rzany i zestawiony przez podkomisyą techniczną, a obli­
czony na 2’5 milionów zła.

5) Upoważnia się 1.1 wiceprezydenta miasta, D-ra 
Schmidta do przeprowadzenia rokowań o wykupno praw 
i służebności wodnych — z wyjątkiem rokowań o służe­
bności gruntowe wzdłuż trasy — i do odebrania deklaracyl 
od właścicieli odnośnych zakładów wodnych.

6) Zaprasza się c. i k. pułkownika hr. Geldeyna na 
członka komisyi wodociągowej i wyraża się życzenie, 
aby tenże brał udział w pracach podkomisyi technicznej.

7) Poleca się Magistratowi, aby poczynił kroki celem 
uzyskania koncesyi na budowę wodociągu.

Są to najważniejsze z 9 ogółem uchwalonych wnio­
sków, sformułowanych przez techników zasiadających 
w komisyi wodociągowej.

Dla wyjaśnienia nadmieniam mimochodem, że we 
wniosku ad 5 nieżądaliśmy rokowań o służebności g ran ­
towe wdłuż trasy, gdyż trasa przy dokładniejszein zba­
daniu terenu uledz mogła zmianie; czynność ta byłaby 
zatem bezużyteczną. Dążyliśmy jednak usilnie do uchwa­
lenia wniosku ad 7, gdyż miasto Kraków koncesyi na 
budowę wodociągu dotąd wcale nie posiada, pomimo że 
komisya wodociągowa —  rozpisując ofertową licytacyą — 
do budowy chciała przystąpić.

Czy i o iie, wobec przedstawionego powyżej stanu 
rzeczy, zarzut technikom uczyniony w tym  kierunku —

. jakoby oni ujemnie działając, przewlekanie sprawy mieli 
na celu — zgadza się z prawdą, pozostawiamy nieuprze- 
dzonym do ocenienia tein spokojniej, że mamy to g łę­
bokie przeświadczenie, że działalność nasza w najlepszej 
wierze i wiedzy dokonana, uchroniła miasto przed na­
der szkodliwemi następstwami zamierzonej nieracyonal- 
nie akcyi.

Po powyższych, stanowczych uchwałach komisyi peł­
nej zdawać się mogło, że sprawa przecież pójdzie krokiem 
szybszym. Niestety tak się nie stało, a zwłoce pewnie 
nie winni technicy, skoro ze szkodą dla rzeczy samej 
nie mają exekutywy. Dotychczas bowiem —  prócz zapro­
szenia. c. i k. pułkownika, dzisiaj generała hr. Gelderna 
do komisyi wodociągowej, dalej sprowadzenia radcy budów. 
Salbacha z Drezdna na 3 dni, i wniesienia wreszcie po­
dań do c. k. Starostw w Krakowie i Chrzanowie o po­
zwolenie przeprowadzenia pomiarów wzdłuż trasy, —  ża­
dnej z powyższych uchwał niewykonano.

0. d. n.
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M e m o r y a ł
1 Warzystwa technicznego krakowskiego 

do Wysokiego W y d z i a ł u  krajowego 
w s p r a w i e  k o l e i  l o k a l n y c h

w Galicyi zachodniej.

Odnosząc się do reskryptu W . W. Kr. L. 8.503 z 16/3 
1891 Towarzystwo techniczne krakowskie po zbadaniu 
sprawy kolei lokalnych w Galicyi zachodniej, aż po po­
wiat łańcucki — ma zaszczyt wyrazić swe zdanie w przed­
miocie rzeczonym w sposób następujący:

Z uwagi na ważność sprawy, t. j. koszta ruchu 
' łatwość przewozu towarów uważamy, że jedynie linie 
kolei lokalnych, które są projektowane na przestrzeni 
dłuższej i łączą kolej istniejącą o normalnych torach 
z punktem nie posiadającym kolei —  mogłyby być bu­
dowane jako w ą s k o t o r o w e ,  z wyjątkiem kolei służą­
cych do exploatacyi drzewa; koleje zaś, które łączą dwie 
lub więcej kolei normalnotorowych, winny być również 
budowane jako n o r m a l n o t o r o w e .  Koszta bowiem 
dwu — lub więcej — krotnego przeładowania, utrudnienie 
konmuikacyi, i to na przestrzeniach krótkich — żadną 
miarą nie przedstawiałyby korzyści wobec procentów od 
nadwyżki kosztów, wyłożonych na budowę kolei o torach 
norm alnych—  a to tera więcej — o ile zwiększenie taboru 
w tych wypadkach, oraz jego utrzymanie stanowiłoby 
koszt stały, b a r d z o  z n a c z n y .  Z tego powodu uważa­
my, że przykład przytoczony w pewnym wypadku, do­
tyczący kosztów przeładowania na linii B osna-B rod, 
pizemawia raczej za motywami naszymi. Linie bowiem 
nowych galicyjskich kolei lokalnych, przecinając kraj 

kierunku od północy ku południowi lub przeciwnie — 
0 Jec  istniejących kolei państwowych — nie mogą mieć 

mai zniejszej długości i dotykać punktów końcowych ta- 
>" b dla którychby przeładowywanie było obojętne. — 
radna z projektowanych kolei nie może posiadać 268 
un. długości, jak to w przykładzie przytoczonym uwi ­

doczniono. —  Podrożenie dowozu i przewozu dla rolni­
ctwu. wynikające z potrzeby przeładowywania, nie mo­
głoby stanowić obojętnego lub mało znaczącego momentu, 
.jeżeli celem projektowanych kolei ma być potanienie 
i ułatwienie transportu. Z tego więc powodu zwracamy 
uwagę na przytoczoną powyżej okoliczność, która mu­
siałaby stanowczo wywrzeć wpływ ważny na ruch pro­
jektowanych kolei lokalnych.

2. Znany koszt kolei lokalnych w Austryi, gdzie 
pizeważnie używano budowy z nawierzchnią systemu 
' ignoles, o wadze, szyn na I m. b. od 9 do 14 kilogra­
mów, wynosił na:
a) Agostonfalva - Kopecz około 20.000 zł. na 1 km. — 

tor 0,79 m.
o) Bosna -B rod- Zenica 30.000 zł. tor 0,76, długość 

znaczna 189,7 km.
®erajewa 78,5 km. długości, koszt 41.000 zł.

d) v L  ’ tor 0’76 m-
^ a - G e v l janovice j Doboj - Simon 90,5 km., tor 

’ m. przeciętnie 22.000 zł. od km.

e) Gran - Szemnice tor 1,00; 46.000 zł. od km. w dłu­
gości 23 km.

f )  W Wielkim - W arażdynie kolej lokalna (tramway pa­
rowy) 5,4 km., tor 1,435 —  31.000 zł. od km.

g) Austryaekie towarzystwo kolei lokalnych zbudowało 
w latach 1881 — 1882 32 km. kolei lokalnych — 
przeciętnie po 46.000 zł. za 1 km. —  używając sy­
stemu nawierzchni Vignoles; w7 latach zaś 1884 
i .1885, 48 km. w tychże samych w arunkach;

h) W ęgierskie koleje lokalne:
Resieza - Sekul, Eesicza - Moraricza, Resicza - Erbst, 
Moravicza, Anina, razem 81 km.; koszt przeciętny 
21.000 zł. od km. — następnie Kolosvar-A pahida, 
Apabida - Decs; Decs - R ystrzyca, Docs - Dcesokna 
(tor normalny) 120 km. —- koszt około 25.000 zł. 
od km.
W  Saksonii przeważnie budowano koleje lokalne 

o torze 0.75 jako państwowe, z nawierzchnią systemu 
Yignoles, a mianowicie:
a) Wilków - Saupersdorf w roku 1881, długości 10,1 

km. kosztem 37.000 zł. za 1 km.
b) Hainsburg - Kipsdorf 25,7 km. kosztem 32.000 zł. 

od 1 km.
c) Dobeln-Oschatz 30,9 km., kosztem 19.000 zł. od 1 km.
d) Klutzscbe - Konigsbruek dł. 19,5 km., kosztem 22.000 

zł. od 1 km.
e) Radebeul -Radeburg 17 km., kosztem 27.000 zł. od 

1 km.
f )  Zitt.au - M arkersdorf 13,7 km. 31.000 zł. od 1 km.
g) Mosel - Ortsmansdorf 13,94 kin., kosztem 34.000 zł. 

od km.
Ti) Potschappel - W illsdruf 25.000 zł. od i  km.

Średnio przeto wraz z taborem wynosił koszt budo­
wy lokalnych kolei państwowych w Saksonii kwotę
28.000 zł. od kilometra, co również zgodne w przybli­
żeniu z warunkami budowy kolei lokalnych węgierskich.

W obec stosunków galicyjskich korzystniejszych od 
przytoczonych •— uważamy cyfrę do 26.000 zł. za km. 
jako kwotę odpowiadającą warunkom budowy kolei lo­
kalnych w naszym kraju.

B )  Co do rentowności poniżej projektowanych kolei 
uważamy, że niektóre z nich bezpośrednio z exploataeyi 
pokryją koszta budowy, j ak:  Kraków - Baran, Słotwina- 
Okocim, Tarnów - Szczucin, Chabówka - Nowy Targ, 
Keszmark (B ela)- M uszyna- Krynica. Uznajemy jednak 
w zasadzie, że znacznie ważniejsze koleje lokalne będą 
takie, które wzmogą dobrobyt okolicy, a zatem i kraju — 
a następnie w przeciągu lat dłuższych pokryją koszta 
budowy i ruchu. —  Pierwsze z nich ułatwić mogą 
przewóz istniejących produktów, — drugie zaś, prócz 
tego ułatwienia, przyczynią się do wzmożenia przemysłu, 
jeżeli takowy istnieje jako przemysł drobny —  jak nie­
mniej do stworzenia tego przemysłu, który bez ułatwionej 
komuiiikacyi nigdy zrodzić by się nie mógł. — W oko­
licach i kraju rolniczym podniesienie należyte kultury 
rolnej zawisło w przeważnej części od łatwości komuni- 
kaeyi, bez której kultura dźwignąć by się nie zdołała.

Co do odpowiedzi na kwestyonaryusz Wysokiego W y­
działu, których dostarczyły Wydziały powiatowe, musimy 
po zasiągmęciu dotyczących wiadomości i na podstawie 
znajomości stosunków zachodniej części kraju — wyra­
zić zdanie, że odpowiedzi te nie mogą być dokładne
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i nie mogą zawierać wszystkich dat żądanych z tej pro­
stej przyczyny, że studya w tak ważnym przedmiocie 
musiałyby być kosztem znacznym wykonane. —  Towa­
rzystwo przeto widzi się spowodowanem przedłożyć W y­
sokiemu Wydziałowi te tylko daty, jakie zdaniem naszem 
przydać się mogą Wysokiemu Wydziałowi i przedstawia 
pod rozwagę następujące koleje, które zdaniem Towarzy­
stwa mają niezaprzeczone znaczenie pierwszorzędne:

1. Kolej lokalna z K rakow a do B arana. 13 kim. 
długości. Ważność tej kolei motywuje się ożywionym 
ruchem handlowym z Królestwem Połskiem, a miano­
wicie głównie transakcyami zbożowemi zawieranemi 
z okolicą Proszowską i Szkalmierską. Początek linii wska­
zany byłby z dworca kolei cesarza Ferdynanda w Kra­
kowie, a punkt końcowy komora celna w Baranie. Na 
podstawie szczegółowo już dawniej opracowanego pro­
jektu i dat dawnych z komory celnej w Baranie, oraz 
stacyi mytniezycn Igołomii i Michałowic, wypadałaby 
rentowność czysto -finansowa kolei rzeczonych na 6 5/0 
od włożonego kapitału —  nie wliczając korzyści ekono­
micznych z powodu podniesienia przemysłu oraz rol­
nictwa.

2. Kolej lokalna z  Trzebini do Byczowa i z  R y -  
czowa via  Wadowice do stacyi kolei państwowej Skawce. 
Motywa ważności tej linii podniesione zostały szczegó­
łowo w wywodzie Wydziału powiatowego w Chrza­
nowie.

3. Kolej lokalna Ghabówka-Nowy Targ-Bela 4.9 km. 
z odnogą z Gronkowa lab z Nowego Targu do Zako­
panego. Znaczenie handlowe i w wysokim stopniu eko­
nomiczne dla podniesienia przemysłu stanowiłaby kolej 
Ohabówka-Bela.

4. Kolej z  M uszyny  do K ryn icy , wskazana pod 
każdym względem jako normalnotorowa ze względu na 
krótkość linii.

5. a) Kolej z  W ieliczki do Tymbarku, ewentualnie
b) z  W ieliczki do Dobry, ewentualnie
c) z  Bochni do Tymbarku.

Co do kolei z Wieliczki do Dobry, to uważamy, że 
względy ekonomiczne przemawiałyby za budową tej 
kolei; jednakże trudności techniczne, a zatem i koszta 
budowy byłyby tak znaczne, że nie odpowiadałyby ko­
rzyściom ekonomicznym.

Kolej z Bochni do Tymbarku jest mniej ważna, je ­
dnakże łatwiejsza do przeprowadzenia.

(5. K olej wąskotoroica z  Podgórza walam i ochron- 
nemi rzeki W isły do Niepołomic, następnie nad kana­
łem projektowanym dla osuszenia puszczy Niepólómic- 
kiej do Sierosławić. Zaznaczamy ważność tej linii jako ła ­
twej i nader taniej do przeprowadzenia po uskutecznieniu 
obwałowania wałami o koronie 3,00 m. Lokalne potrzeby 
Powiśla, podniesienie znaczne kultury stosunkowo tanim 
kosztem bez wywłaszczenia gruntów i prawie bez wy­
konania robót ziemnych —  w długości 59 km. —  sta­
nowiłyby nadzwyczaj wdzięczne pole budowy. Pewność 
i łatwość ruchu przy jednostajnych małych spadkach 
i wzniesieniach, koszta nader małe (około 4000 złr. 
od 1 km.) przemawiałyby za budową kolei rzeczonej.

7. K olej lokalna ze Słotw iny do Okocima normalno­
torowa długości ogółem 3,5 km. ze stacyą środkową 
Brzesko. Kolej ta ma wszelkie warunki do wykonania 
i reutowności z uwagi na browar w Okocimie, gdyż

ruch zapewniony wynosi około 25,000 ton rocznie. Prócz 
tego podniosłoby się po wybudowaniu kolei miasto 
Brzesko.

S. Kolej lokalna Tarnów-Szczucin  długości 37 km. 
przez Dąbrowę. Handel produktów rolnych z okolicy 
Nadwiślańskiej przy komunikacyi istniejącej (drogi kra­
jowej) jest nader znaczny, nadto podniesienie okolicy 
całej pod. względem kultury stanowi dosadny motyw 
budowy tej linii, tern więcej, o ile takowa łączy główną 
arteryę kolei za W isłą.

9. K olej lokalna M ielec-Raw a ruska, łączącą kolej 
Jarosław -Sokal z  koleją Dębica-Nadbrzezie. Kolej ta, 
równoległa do kolei Karola Ludwika przechodząc przez 
Cieszanów, Sieniawę, Leżajsk, Sokołów, Raniżów, Dzi­
kowiec, Kolbuszowe i Niwiska do Mielca, miałaby zna­
czenie dla podniesienia okolicy pozbawionej środków ko­
munikacyjnych pod każdym względem, a motywa szcze­
gółowe, zawarte w relacyi Wydziału powiatowego w Kol- 
buszowy, są zgodne ze zdaniem naszem.

10. Kolej lokalna z  Rzeszowa do N iska  i  Rozw a­
dowa. Kolej rzeczona długości 68 km. doliną W isłoka 
i Sanu przeprowadzona, dotykając lub przechodząc przez 
Bojanów, czyniłaby zadość warunkom dobrej i stosun­
kowo taniej kom unikacyi; trudności bowiem technicznych 

.na .tej przestrzeni nie ma i stanowiłaby najkrótszy do­
jazd do Wisły. Przez przeprowadzenie tej kolei same 
miasteczka Nisko i Rudnik, dźwigające się zwolna 
w kierunku kultury rolnej oraz przemysłu, podnieść 
by się mogły znacznie. Sam bowiem przemysł, ja k ­
kolwiek dotychczas nieznaczny z powodu braku środ­
ków komunikacyjnych w Nisku, (huta szkła w Bo­
janowie i -Maziami, młyn parowy, tartak parowy i bro­
war) przecież daje podstawę spodziewania się ożywionego 
ruchu. Właściciele Rudnika, Niska, Bojanowa, Stanowa 
i nart w powiecie niżańskim, jakoteż i właściciele wię­
kszych obszarów w powiecie rzeszowskim, przez których 
obszary kolej przechodziłaby, wedle naszych wiadomości 
przyczyniliby się ofiarami dobrowolnemi do urzeczy­
wistnienia budowy kolei lokalnej, widząc w tein korzyść 
znaczną dla siebie i dobrodziejstwo dla całej okolicy.

11. Ropa- W yssowa-Blecliarka do granicy W ęgiers­
kiej ku B ardyow u i Preszowu. Długość kolei doliną 
Ropy, a od W yssowy doliną potoku Blecharki nie prze­
niesie 35 km. Trudności technicznych nie przedstawia 
wielkich, a miałaby znaczenie podwójne:
a) Jako kolej wspierająca przemysł naftowy kopalniany 

oraz eksportowy dla wywozu produktów lasowych, 
oraz interes kąpielowego miejsca, obfitującego w silne 
zdrojowisko.

b) Jako dźwignia kultury w okolicy, której mieszkańcy 
trudniąc się handlem bydła i produkując maź na cały 
kraj, znajdują się w stanie obecnym bez komuni­
kacyi, a więc w warunkach nie rokujących polepszenia 
bytu, nie sprzyjających rozwojowi przemysłu domo­
wego tkackiego, który tam był rodzimym.
Kopalnie nafty w Ropie z pewnością przyczynią się

znacznymi datkami konkurencyjnymi, w pieniądzach lub 
w naturze.

12. Ropa,-Gorlice, jako połączenie kolei Ropa-W ys- 
sowa z koleją państwową, długości ogólnej 14 km., prze­
prowadzone doliną Ropy przez Szymbark.

J 3. Gorlice, S iary, Sętkowa , M ęcina Wielka, M ę-
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C-T̂ T > °\ \ R ^ d z ie le , L ip in k i i L ibusza. Kolej
jo l K e-bitiusza ehakteryzuje się już samem nadmienieniem 
* f cLL jako kolej mająca ustalić i spotęgować przemysł 
goiniczy naftowy. Trudności terenowe stawiają kolej 
izeczoną w kategoryi trudniejszych, jednakże w poje- 
( y ,lczych częściach 11. p. z Libuszy do Lipinek i Krygu 
01‘iz z Gorlic do Siar i Sękowej budowa kolei może 
J.'c Litwo przeprowadzoną. Wyjaśnienia określające bli­

żej stosunki przemysłu naftowego, są zawarte w spra­
wozdaniu Wy d z i a łu powiatowego w Gorlicach, i zasłu- 
odPi ze wszech miar na poparcie. Naszem zdaniem 
|e  3 linie w powiecie ■ gorlickim należałoby wziąć pod 
bliższą rozwagę, a postulaty dalsze wyłoniłyby się w ra­
zie skonstatowania rentowności i znaczenia wspomnianych 

n 'i, bardzo ważnych ze względu na podniesienie prze­
mysłu naftowego.

Powyżej określone koleje w ilości 13 w zachodniej 
ezęsci kraju uważamy jako takie, które w piewszej linii 
P°d rozwagę wziąćby należało. Naszem zdaniem, każda 
z wyż przytoczonych kolei wymaga szczegółowych stu- 
(iyów nietylko technicznych, lecz również pod względem 
ekonomicznym, bez których dokładny rachunek tak ko­
sztów założenia, jak również rentowności w chwili zało­
żenia, zestawić się nie da. Przybliżone obliczenie w tym 
kierunku będzie cennym rnateryałem dla ewentualnej 
deeyzyi budowy, bądź przez kraj, bądź też przez poje­
dyncze konsorcya dokonać się. mającej.

Wiele z wymienionych kolei jest w tem stadyum, 
ze studya techniczne oraz badania pod względem eko­
nomicznym przez pojedyncze osoby lub konsorcya bądź 
wykonane zostały, bądź znajdują się w wykonaniu. W y­
zyskania i ewentualnego poprawienia tych dat musiałby 
podjąć się albo kraj. albo też ci, którzy zamierzają 
we własnym i ogólnym interesie przeprowadzić bu­
dowę. W arunek dostarczenia tych dat mógłby w danym 
iazie być warunkiem subwencjonowania kolei ze strony 
'Wju, po zbadaniu sprawy i uzyskania formalnych de- 
dnracyi od stron; przeprowadzenie bowiem w zupełności 
szczegółowych badań wyłącznie kosztem kraju pochło­
nęłoby bardzo znaczne, a w wielu wypadkach nie pro- 
, ukcyjne koszta, na które kraj przy zwykłych warun­
kach zdobyć by się nie mógł.

SPRAW Y TOW ARZYSTW A.

.dne Zgromadzenie członków Towarzystwa technicznego kra­
kowskiego odbyło się dnia 8 Lutego b. r. pod przewodnictwem 
piezesa p. Józefa Sarego.

Lzlonków obecnych 48. 

i urz^° °dez-'d an ' u protokółu z ostatniego walnego Zgromadzenia 
woz h J“e*uJ :a'ioweS'0, nastąpiło w myśl porządku dziennego spra-

\ li.me i ,u2a^ u z działalności Towarzystwa w r. J891, które 
przedłożył sekret- -■ ■ eiarz p. Drzewiecki w nastepująbem streszczeniu:
jaka sie ob\ v° 7  * ownlvystwa technicznego krakowskiego w r. 1891 
na zewnątrz1 "jai! ^ r' G/j wz".'(’'e udziału w sprawach publicznych 
do postępu, jakoteź uzn T°W’ daje nadzieK’ ń dążność nasza 
Towarzystwa w y s t e p u ^ ^ T 80 M ę c z e ń s tw a  o użyteczności 

J - i wo ooiaz widoczniej.

W r. b. powołanem zostało Towarzystwo do załatwienia, wa­
żnych praw w zakresie fachowym i społecznym, a mianowicie do 

'objaw ienia  swej opinii w sprawie projektu nowej sieci kolei lokal­
nych, poruszonej przez W ydział krajowy. Ku temu wyznaczono 
komisya złożoną z członków: Chrząszezewskiego, Matuli, Mikue- 
kiego, Szukiewicza, Uderskiego i W. Wdowiszewskiego, która swe 
prace ukończyła i elaborat odnośny przedstawiła Zarządowi. N a­
stępnie jedne z najważniejszych kwestyj dotyczących technika, 
a będącą przedmiotem obrad 111-go zjazdu austr. inżynierów i ar­
chitektów omówiło Towarzystwo na kilku posiedzeniach, na których 
referentem był członek p. Jan  Rotter.

Wnioski, jakie w myśl przekonań referenta przyjęło Towa­
rzystwo i przedłożyło zjazdowi, utrzym ały się w zupełności a nie­
które, jako zupełnie samodzielne, pozyskały ogólne uznanie ucze­
stników zjazdu.

Przekonania swe nacechowało Towarzystwo głównie uchwałą, 
sprzeciwiającą się nadaniu technikom tytułu doktorskiego, uznając 
za więcej duchowi czasu i postępowi wiedzy odpowiadający ty tu ł 
inżyniera i architekta.

Zainteresowanie się członków, przez wzięcie licznego udziału 
w sprawie powyższej, znamionuje tem więcej, iż nie zaniedbując 
dbać o przyszłość stanowiska technika, nie idziemy bezmyślnie 
za formą i tytułem.

Zaznaczyć nam należy, iż zastępstwo Towarzystwa n a lll-c im  zje­
ździć austr. inż. i areliit. w W iedniu r. 1891 powierzono członkom pp. 
Janowi Rotterowi, Janowi Matuli i Edwardowi Uderskiemu, którzy 
takowe przyjęli bezinteresownie i wywiązali się z powziętego na 
się zadania nader chlubnie, czego dowodem uchwały zapadłe zgo­
dnie z naszemi przekonaniami.

Członkowi p. Matuli należy się uznanie za niestrudzoną, pracę 
w ciągu obrad delegaeyj i plenum zjazdu, oraz członkowi Rotte­
rowi, który spraw już w plenum będących bronił w myśl naszych 
wniosków skutecznie.

Nie szczędziło też Towarzystwo swego uznania i wdzięczności 
dla sprawozdawców objawami serdecznego zadowolenia.

W ciągu ubiegłego roku zaznaczyło Towarzystwo swe istnienie 
i interesowanie się nietylko sprawami fachowemi, lecz także i na- 
rodowemj, albowiem wystąpiło publicznie w sprawia wskazania 
miejsca pod pomnik śp. Adama Mickiewicza w Krakowie; obrado­
wało nad tą kwesty ą na 2-eli posiedzeniach, a uchwałą zapadłą 
postanowiono przychylić się do wniosku, proponującego Rynek 
główny na. osi Sukiennie od ulicy Siennej, jako najodpowiedniejsze 
miejsce.

Opracowany odpowiedno memoryał wręczono wszystkim człon­
kom Rady miejskiej, publikowano w „Czasopiśmie technicznem 
krak.“ i w dzi ennikaeh miejscowych.

Zdanie Towarzystwa zaważyło na szali, albowiem miejsce wy­
brane pod pomnik odpowiada życzeniom Towarzystwa.

Wreszcie myśl podjęta przez Tow. co do uczczenia pamięci zmar­
łego śp. Feliksa Księżarskiego, c. k. radcy bud. przyszła do skutku, 
albowiem tablica sprawiona kosztem Towarzystwa została już wmu­
rowaną w nowym gmachu c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Umysłowy ruch w Towarzystwie oprócz czytelni i biblioteki 
podtrzymywały odczyty, których autorami byli: p. W alery Koło­
dziejski na tem at: „Dlaczego Kraków nie ma dotąd wodociągów1'. 
Odczyt ten wywołał ożywioną dyskusyę, kończącą się wszakże na nie­
zaprzeczonym fakcie, iż zły stan tej aprawy polega na tem, iż w 19 
stuleciu sprawę czysto technicznej natury poruczono do opracowania 
niefachowemu członkowi Rady miejskiej. — P. Rajm und Meus roz- 
eiekawił słuchaczy odczytem „o najnowszych konstrukeyaeli stro­
pów", w którym oprócz nader sumiennie opracowanej historyi stropów, 
ich rozwoju z postępem wiedzy i praktyki, wykazał użyteczność tychże
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w danych razach oraz koszta, jakich one wymagają. — Wreszcie 
p. Leon Mikucki poruszył w swem opracowaniu ..Wyrób dranic 
i ich użycie do pokrycia szop i t. p. zabudowań", wykazał zalety tego* 
pojedynczego, a taniego m ateryału i rysunkam i odczyt swój uzmy­
słowił.

Uznanie dla prelegentów, jakie w tem miejscu zaznaczamy, 
będzie tylko powtórzeniem tego objawu zadowolenia, jaki w całej 
pełni Zasłużenie spotkał ich na posiedzeniu ze strony Członków.

U dział Tow. w sprawach publicznych reprezentowali pp. Ro­
man Ingarden jako delegat Tow. w miejskiej komisyi wodociągowej, 
oraz Rajm und Meus w komisyi teatralnej.

Towarzystwo nasze dzięki czł. Stanisławowi Berkowskiemu re­
prezentowane było na  Vll-ym miądzynarod. kongresie dla, hy- 
giony i demografii w Londynie, Delegat ten naszego Towarzystwa 
przygotowuje dla 'Tow. obszerne sprawozdanie z swej działalności 
na rzeczonym zj^źdżie.

W dniu 3 Czerwca, odbyło Tow. wycieczkę do Szczakowy dla 
zwiedzenia fabryki cementu i sody oraz do kopalni węgla w Ja- 
worzniu.

Liczny udział członków spowodowało oprócz pięknej pory 
czasu, także i znaczenie fabryk, które zwiedzono.

Tak fabryka cementu jak  i sody w Szczakowy oraz kopalnia 
węgla w Jaworzn i n pod względem swych urządzeń zasługują na 
uznanie; bliższe poznanie tych zalet należy się uprzejmości 1’P. 
Dyrektorów i Urzędników rzeczonych fabryk.

Ruch członków w Towarzystwie objawił się korzystnie, przy­
było bowiem w r. 1891 członków 13, jakkolwiek ubyło wskutek 
wyjazdu z Krakowa i innych zmian 3, a przez śmierć straciło To- 
warz. jednego z sym patycznych członków Tow. śp. W ładysław a Chro- 
śnikiewicza kamieniarza-rzeźblarza, nader w swem zawodzie zami­
łowanego. Towarzystwo nasze straciło w nim zacnego kolegę, a społe­
czeństwo prawego obywatela,; uważamy sobie za obowiązek pod­
nieść to wspomnienie o zmarłym, jako powtórzenie przemówienia 
prezesa Tow. na posiedzeniu w dniu 20 Kwietnia b. r.

Zwyczajnych Zgrom. Członków odbyło się w roku ubiegłym 
10, Zarząd zaś obradował na 13 posiedzeniach.

Pod względem administracyjnym  zaznaczyć musimy, iż To­
warzystwo nasze w porozumieniu się ze Stowarzyszeniem Budowni­
czych wynajęło wspólny lokal przy ulicy Szewskiej L. 12. If piętro 
składający się z 7 ubikaeyj, a obejmujący salę posiedzeń Zarządu, 
salę zgromadzeń, pokój redakcyjny, pokój Budowniczych, bibliotekę 
i czytelnię, mieszkanie kursora, przedpokój.

W spólne zebrania odbywają się w lokalu Tow. co Wtorek 
i Piątek, gdzie dla dogodności Członków oprócz pism technicznych 
postarał się Zarząd o dzienniki polityczne.

W końcu ma Zarząd zaszczyt nadmienić, iż sprawy przydzie­
lone mu przez Tow. oraz o opinię it,p. pisma wniesione do Zarządu 
zostały załatwione tak, iż nowy Zarząd nie będzie miał do wal­
czenia z przeszłością. “

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomości, poezem zabrał 
głos imieniem komisyi kontrolującej członek p. Dąbrowski i przed­
stawił szczegółowo pracę rzeczonej komisyi, która stwierdziła, iż 
księgi kasowe tak towarzystwa jak i komitetu redakcyjnego pro­
wadzone były w należytym porządku, nadto podniosła korzystną 
działalność co do funduszów Towarzystwa ze strony skarbnika p. 
Schramma i sekretarza p. Drzewieckiego, oraz skarbnika redakcyi 
p. Meusa.

W myśl wniosku komisyi udzielono zarządowi i komitetowi 
redakcyjnemu absolutoryum z rachunków za r. 1891 z uwagami 
poczynionemi przez rzeczoną koinisyę, oraz wyrażono uznanie pp. 
skarbnikom Tow. i redakcyi.

Budżet na, r. 1892 przedstawiony przez skarbnika, przyjęto 
w kwocie 1310 złr.

Przed przystąpieniem do wyborów nowego Zarządu powołał 
przewodniczący na skrutatorów czł. pp. Bociańskiego, Freunda, 
Gryzieekiego, Seiferta., Śmiałowskiego i Woinbergera, nadto zawiesił 
posiedzenie na kilka minut.

Prezesem Towarzystwa został wybrany czł. p. Jan Rotter, 
wiceprezesem czł. p. Stanisław Chrząszczewski.

Na członków Zarządu powołano pp. Dąbrowskiego, Drzewiec­
kiego, Kaczmarskiego. Kułakowskiego Stanisława, Odrzywolskiego, 
Sarego, Schramma, Śmiałowskiego i Stadtinullera.

Rezultat wyborów przyjęto z oznakami szczerego zadowolenia, 
a po wyrażeniu uznania i podziękowania ustępującemu prezesowi 
p. Saremu za jego niezmordowana i skuteczną trzechletnią pracę 
na stanowisku prezesa, przemówił tak nowo wybrany prezes 
p. Rotter jak  i wiceprezes p. Chrząszczewski, dziękując za położone 
w nich zaufanie.

Do komisyi lustracyjnej powołano przez eklainacyą dotychcza­
sowych jej Członków pp. Biborskiego, Dąbrowskiego i Krzyżano­
wskiego i na tem posiedzenie zakończono.

Dnia, 15 b. m. odbyło się 1. posiedzenie nowo wybranego Za­
rządu pod przewodnictwem prezesa Rottera, Na tein posiedzeniu 
ukonstytuował sio Zarząd jak następuje: W ybrano* sekretarzem 
Czł. E. Śmiałowskiego, skarbnikiem Czł. St. Kułakowskiego, a bi­
bliotekarzem Czł. Karola Stadtiniillera,

K R O N I K A  B IE Ż Ą C A .

P e rs o n a lia . — Ministerstwo skarbu zamianowało w służbie 
ewidencyjnej katastru podatku gruntow ego: geometrę ewidencyjnego
1. klasy J ó z e f a  W u s a t. o w s k i e go starszym geometrą ewiden­
cyjnym w IX. klasie rangi, zaś geometrę ewidencyjnego II. klasy 
Tadeusza E m i l a  S z y  b a l s  ki  e g o  geometrą, ewidencyjnym I. 
klasy w X. klasie rangi.

— Adjunkt budownictwa J a w o r s k i  został mianowany inży­
nierem w służbie budownictwa państwowego w Galieyi.

P osad a. — Celem obsadzenia posady asystenta przy katedrze 
fizyki w szkole politechnicznej we Lwowie, został ogłoszony kon­
kurs. Ta posada , z którą połączone jest wynagrodzenie roczne 
w kwocie 600 złr., będzie nadaną przez kolegium profesorów na 
czas od 15 M arca b. r. po koniec W rześnia 1892/93. O tę posadę 
mogą się ubiegać tylko ukończeni słuchacze szkoły politechnicznej, 
lub uniwersytetu, a pierwszeństwo w jej uzyskaniu będą mieć ci 
kandydaci, którzy specyalnie zajmują się fizyką. Podania o tę po­
sadę, wystosowane do kolegium profesorów szkoły politechnicznej 
i zaopatrzone w potrzebne dokumenty, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść do rektoratu tej szkoły 
najdalej do 5 Marca b. r.

L ic y ta c y e . — W celu zabezpieczenia wykonania budowy dre­
wnianego mostu drogowego na Sanie, poniżej mostu kolejowego 
w Przemyślu, o 10 przęsłach, który t.o most będzie 205.60 m. długi, 
8,00 szeroki, 9,407 m. nad stanem wody zero wysoki, jakoteż w celu 
wykonania tamże dróg dojazdowych na prawym i lewym brzegu 
Sanu, odbędzie się dnia 26 Lutego 1892 o godz. 12-tej w południe 
w departamencie technicznym c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
publiczna lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą: 134.119 zł. w. a. 01 et.



W )wody powyższej budowy jako to: plany, kosztorys suraa- 
l j eznj ,  wykaz cen jednostkowych, tudziez ogólne i szczegółowe 
waiunki budowy, mogą być przejrzane od dnia obwieszczenia po­
cząwszy, w biórze wyżej wspomnianego departamentu w godzinach
urzędowych.

Oferty pisemne opieczętowane według podanego wzoru spo- 
i sądzone, opatrzone muiką stemplową na 50 ct. i w wadyum 
v' l'"'ocie 6700 zł. w gotówce lub papierach wartościowych obli­
czonych podług kursu dziennego, wnoszone być mają przed termi­
nem do e. k. Namiestnictwa, a w dniu licytacyi najpóźniej do godz. 

w południe do poinienionego departamentu.
— Celem zabezpieczenia wykonania budowli zachowawczych 

vv latach 1892, 1893 i 1894 na gościńcach państwowych wT Na- 
uwórniańskim okręgu budowniczym, odbędzie się w tamtejszcm e. k. 
Starostwie dnia 1 Marca 1892 publiczna licytaeya przez pisemne 
oferty.

Cena fiskalna robót na. rok 1892 do wykonania przeznaczo­
nych' w ynosi:

a) na gościńcu podbeskidzkim 1, w sekeyi drogowej Nadwór- 
niańskiej zł. ct.
kwotę ........................................................................................ 1038'72'/2
w sekeyi D elatyńskiej................................... 84607

b) na gościńcu Belatyńskim w sekeyi 
D e la ty ń sk ie j..............................................  . 388-771/.,

2. w sekeyi Delatyńskiej r a z e m .............................  1235'44'/2
3. w sekeyi M ikuliczyńskięj......................................... 1988 68
4. w sekeyi Ja b ło n ic k ie j.................................................... 1421'43'1/a

Razem . . 5684'28‘/2
Oferty wniesione być mogą na każdą sekcyę drogową osobno, 

albo też na kilka sekeyj lub na wszystkie sekeye razem. Jeżeli 
oferta obejmować będzie kilka lub wszystkie sekeye drogowe, zao­
fiarowanie podać należy dla każdej sekeyi osobno, albowiem za­
twierdzenie nastąpi tylko według pojedynczych sekeyj drogowych.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa, jako też wykaz cen 
jednostkowych, kosztorys sumaryczny, plany ogólne i szczegółowe 
warunki budowy przejrzane byc mogą w wymienionem c. k. Sta­
rostwie, gdzie także w powyżej ustanowionym terminie, najpóźniej 
cf° godziny 12 w południe wniesione być mają oferty, zaopatrzone 
Warką stemplową na 50 et. i wadyum wynoszące 5 pro. ceny fi­
skalnej — z wymienieniem żądanego wynagrodzenia nie tylko 
cyframi ale także literami.

Oferty mają być sporządzone na blankietach, które zgłaszają­
cym się oferentom przez e. k. Starostwo w Nadwornie bezpłatnie 
wydane będą.

Oferent winien we właściwem miejscu blankietu wypełnić 
sekeye drogowe, w których zamierza podjąć budowy i podać zaofia­
rowany opust bez żadnych dopisków — następnie położyć datę 
i podpis imieniem i nazwiskiem.

Wszelkie inne oferty niesporządzone n a  blankietach urzędowych 
lub zawierające jakiekolwiek dopiski, albo też nie podane w ter­
minie, nie będą uwzględnione i zostaną przez komisyę oferentom 
zwrócone,

Różne. — Mi a s t o  O z e r n i o w e e  posiadać będzie wkrótce o- 
wtlenie elektryczne. Urząd budowniczy tamtejszego M agistratu opra­
wa plany potrzebne dla ułatwienia projektu i kosztorysu celem 

rozesłW'IĈZen'a W t"’zein 'owoneh elektrycznego oświetlenia. P lany te 
rzystwu'0, wybitniejszJ’m firmom elektro-technieznym, oraz Towa-

j u  zaj mująeeini się przedsiębiorstwami elektryeznemi w Wiedniu.

O g r o j ca  'r 1 n ° n k u r s U n il P r ° j e k t  O d n o w i e n i  a

Stycznia b .^ N a d e J tó A  C! ‘i!  6 * w‘ B a r b a i ' y « p ł y n ą ł  31

dziowie, że jest n ieo d p o w ieS 0— 6”  ° który“  °m k li  ^ani i m e zasj Ug Uj e na  nfig^odę. Takiego

wyniku można było spodziewać się z pewnością po warunkach 
konkursu. W ymagano za wiele, a mianowicie: ażeby każdy .z  kon­
kurujących dokonał pomiaru i zdjęcia obecnego stanu zabytku. 
Czynność ta dokonana mniej lub więcej dokładnie, a czasem prze­
sadnie, sprawiłaby sędziom większy kłopot i trudność w ocenie, 
aniżeli jedna praca nadesłana. Zwyczajem powszechnym i umoty­
wowanym z dawna je s t : że konkurentom należy dostarczyć zupełny 
program, to jest plan sytuacyjny, dokładny pomiar i rysunek za­
bytku, którego projekt odnowienia ma być przedstawiony. Sędzio­
wie konkursu zaproponowali Dyrekeyi Tow. sztuk pięknych rozpi­
sanie powtórnego konkursu na podstawie uzupełnionego programu 
według zdania powyższego z terminem do 15 Czerwca b. r.

— W ydział krajowy postanowił założyć w Kołomyi na wnio­
sek profesora matematyki i astronomii w lwowskiej politechnice 
Dra Placyda Dziwińskiego s t a e y ą  m e t e o r o l o g i c z n ą ,  a kie­
rownictwo powierzył inżynierowi powiatowemu p. T. S ł o m s k i e m u -

— P  i ą t y  k o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w y  d l a  s p r a w  
ż e g l u g i  ś r ó d z i e m n e j  odbędzie się w r. b. w Paryżu w po­
łączeniu z wystawą. Do udziału w tej wystawie zostały zaproszone 
wszystkie Towarzystwa i władze techniczne. W ystawcy nie będą 
ponosić żadnych kosztów urządzenia i nadzoru. Prezydentem komi­
tetu wystawy jest p. Fargue generalny inspektor budowy dróg 
i mostów w Paryżu.

— W y s t a w y  w 11 u ł g  a r y  i. W numerze 3. podaliśmy 
ogólne wiadomości o tych wystawach i o znacznych ułatwieniach 
dla wystawców. Dowiadujemy się, że właściwie odbędą się dwie 
wystawy rolniczo-przemysłowe, a mianowicie pierwsza ma się odbyć 
w Filipopolu w czasie od 6 lub 18 W rześnia do 31 Października 
lub 12 Listopada b. r. — druga zaś w Ruszezuku od 2 lub 14 Sier­
pnia 1893 do 30 W rześnia lub 12 Października, tegoż roku.

W prawdzie wystawy te ograniczają się. do szczupłego na po­
zór zakresu tj. wystawienia maszyn rolniczych i przemysłowych, 
narzędzi i przyrządów używanych w rolnictwie, ogrodnictwie i prze­
myśle, jednak wzięcie udziału przez naszych przemysłowców jest 
rzeczą doniosłego znaczenia.

Jak  czytamy w styczniowym zeszycie Ekonomisty Polskiego: 
„Nawiązanie stosunków handlowych z Bułgaram i byłoby zresztą 
dla nas tern łatwiejsze, ze łączą nas z tym narodem od dłuższego 
już czasu szczere stosunki, w obee czego dążenie do pewnej łącz­
ności z nimi na polu ekonomi eznem staje się nawet naszym  obo­
wiązkiem. Poznali także i Czesi wartość bułgarskich wystaw dla 
swojego kraju, a przedewszystkiem dla swej rozwiniętej produkcyi 
przemysłowej i zawiązali już wcześnie w łonie swojego Tow. han­
dlowego „M erkur“ Komitet agitacyjny celem obesłania wspomnia­
nych w ystaw 1.

Podobno Towarzystwo kupcowi przemysłowców we Lwowie pod­
jęło już akcyę w sprawie wzięcia udziału w wystawach bułgarskich.

NADES-LANE.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e ,  g a z o w e j

Objaśnień, technicznych co do zastosowania tych materyałów 
w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

A u to ro w if) i n a k ła d c y  ży c z ą c y  sobie o m ów ien ia  sw y c h  w y ­
d a w n ic tw , ze c h c ą  n a d e s ła ć  po je d n y m  e g ze m p la rzu  ty c h ż e  do 
R e d a k c y i.

Redaktor odpowiedzialny : R ajm und  M eus.
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F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
^  w DĘBNIKACH (pod Krakowem)

$  J Ó Z E F A  N I E D Ź W I E C K I E G O  i S P Ó Ł K I
4s p o l e c a  s w o j e  wyroby kaflai>kie,

wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścicielom domów.

Cenniki na żadanie franco. 124 (10 -  2)

P a lm e n h a u s
im botanischen Garten des k. k. Lustsehlosses zu Schónbrunn.

Erbaut im Jahre 1882.

I G.  G R I D L
k. u. !<■ Hof-Eisenconstructions- W erkstatte. 

Schlosserei und Briickenbau-Anstalt
W ien V, Bacherplatz 3.

S p e c ia lis t in G la s h a u s e rn , P a lm e n h a u s e rn , O ra n g e rien
u. W in te rg a r te n , T re ib k is te n . M is tb e e tfe n s te r  etc .

Dach- u. D eckenconstructionen nach allen System en, 
Strassen- u. E isenbahnbriicken , gewalzte u. genietete 
T iager, schm iedeiserne G lockenstuhle, Theater-C our- 
tin en , complete T h ea te r und B uhnen-E in rich tungen  
durchaus in Eisen und vollkom m en feuersicher; Tra- 
gerwellblech zu feuersicheren D achern, W anden und 
D ecken, eiserne Fenster- u. Thiirverschliisse, Veran- 
den, Vordacher, Balcone, H ofuberdachungen, Oberlich- 
ten- u. Zierlichten. Gange, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioske, gusseiserne Saulen, Shegensprossen, Cande- 

laber etc.
Zeichnungen u. Kostenvoranschlage werden au f W unsch 

angefertigt. 150 (12 — 1)

25. W a s i l k o w s k i
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  as f a l t owy c h

w K r a k o w ie ,  u l ic a  W o ls k a  1. IK, BI. p.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące,

Asfaltuje b u d y n k i ,  daje w ars tw y  n iep rzem akalne  
n a  fu n d am e n tac h  i w y k o n u je  tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p rak tyki! 136 (24— 2)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t yc z no - ś l us a r s k i c h  
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G O

W MIŁAKOWIE.
Pn odbyciu Idlhunustoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją  prowa­
dzi! przez 45 lat i zjedna! sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Sznn. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi Samymi względami, jak mego Ojca zaszczycać raczyła.

3®~ C en y  p r z y s tę p n e .  148 (24 - 1)
Wykonanie staranne w terminie i z gwaraneyą.

JA N  T O M B IŃ S K I
rzeźbiarz-artysta

Kraków, Dolne Młyny 1. 211,
wy koni! je

wszelkie artystyczno-rzeźbiarskie roboty w kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów 
i domów prywatnych, a zatem dekoracje budo­
wlane zewnętrzne i wewnetrzne. figury, ołtarze.o • o O  « -

nagrobki itd.
Poleca się pp. architektom , budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowincyi clo wykonywania stylowych 

ornamentacyi fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu.
Ceny najniższe. " IM f 122 (12—3)

Wapiennik i kamieniołomy miejskie
w Poilgórzu

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak we większych jak i mniejszych

ilościach.
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 

Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w  Podgórzu 
i Filia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.
Zam ów ien ia  w ykonu je  się te rm inow o, a  w razie 

po trzeby  i zaraz. 147 2 4 —1)
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LlitA\ i |]|IKEj«PKMi
w FO U U Ó R ZIJ p rzy  K R A K O W IE ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WA PNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT W A P N A  BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach  u m ia rk o w a n y c h . 101 (24—22)

Wiadomości udzielają LIBA N i E H R E N PR E IS w PODGÓRZU. 

Pracownia ISlacliarska

KAROLA HRYNIEWIECKIIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 2 4 ,

w y k o n u je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych w yrobów. 139 (24—2)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w K r a k o w ie ,  u lica  L ubicz Vr. 22

wyrabia wszelkiego rodzaju 96 (24—23)

W  P I L N I K I  - * S
w najlepszych gatunkach 

ja k o te ż  p o d e jm u je  się n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m ajs te r  kam ien ia rsk i

w  K rakow ie, ulica św . M ark a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po c en ach  u m ia rk o w a n y ch  i ku zadowoleniu

pracodawców. 123 (24—4)

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

RO M A N  SIL B E R B A C H
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 125 (26—3)

po cciiiicb nnjsimiarl»ov» ań szy ch .

Fabr.yka Portland-ceiRcnfn I wapna Biydraalicziiego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  P O D G Ó R Z U

poleca wyrób P o r tland -cem en tu ,
którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakow skie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cem entów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
o) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały .wytrzymałość: 
po t dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał w ytrzym ałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r t la i u l - c e m e n t  f i r m y  R . 3.1 I S A \  i  S p ó łk a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—2)



Zarząd cegielni parowej
FAB R Y K A  WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R  M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

p ozw ala  sobie zwrócić u w a g ę  Szanow nej Publiczności 
n a  swój w yrób  w szelkiego g a tu n k u  c e g ły :  m aszynow ej,  
podw ójn ie  p rasow ane j ,  gzym sow ej,  pustej, ognio trw ałe j ,  
fasadow ej j a k  również i patentowej dachówki fa lcow ej 
p u s te j, k tóra  po dokonanych różnorodnych próbach 
pod w zg lędem  k o n s t r u k c y jn y m , doborowego m a te ry a łu  
i w y trw a ło śc i*  Wszelkie do tychczas  uży w a n e  dachów ki 
falcowe p rzew yższa ,  a  co do ceny  z kosz tam i zw yk łego  

dachu  gontow ego się równa.
Również w y ra b ia  się różne g a tu n k i  pieców kaflowych 

b ia ło  i ciemno szk lonych , t a k  g ła d k ich  j a k  i form ow ych 
ku ch e ń  różnoksz ta ł tnych ,  w e d łu g  życzenia  P. T. z a m a­
w ia jący  cli.

Zam ów ienia  n a  wyżej wyszczególnione w yroby ,  p rz y j ­
m uje  biuro M aurycego B a ru c h a  w  m ły n a c h  p a row ych  
w  P odgórzu  pod K ra k o w e m ,  k tó re  n a  żądan ie  udziela  
wsze lkie  w y jaśn ien ia  i w y se ła  w zo ry  oraz cenniki tychże 
w yrobów . 100 (24—22)

T
W  PŁAZIE (s tacya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (23—3)

p o  c e n a c l i  u m ia r k o w a n y c h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. jako 

najlepsze  w ap n o  galicyjskie.

A RTY STY CZN A  P R A C O W N IA  S T O L A R S K A

S T ANI S Ł AWA S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak  i fabrycznych. 135 (24— 2) 

Przyjmuje zamówienia na  roboty w miejscu i na prowincyi. 
W y k o n a n ie  s ta ra n n e . C en y  n is k ie .

Mając długoletnią praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej P . T. Publiczności.

Z szacunkiem STA NISŁA W  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„ENDHORH“ W IEM .

S rebr. medal zasługi

T elephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888 Wiedeń 1888.
134 ( 2 4 -4

END 1 HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E D H I U ,  Uff. Apostelgasse 26—112,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli ja k :  konstrukcje  wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i dtzwi, wszelkiego iot zajt. 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym sty lu ; żelazne okna dla fabryk,^szop i s ta je n , hiumy posuwąjąeu 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcji  z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże —  
nitowane i walcowane dźwigary (Trauerse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane slupy żelazne, tu iy  10

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże w arunkam i.
K o res p o n d e n c y a  w  ję z y k u  p o lsk im , n ie m ie c k im , fra n c u s k im  i rum uńsk im . " 3 ^ 2
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AROLUZNAŃS
ślusarz

P1 z y  u licy  S ł a w k o w s k i e j  1. 6.
«  K R A K O W I E ,

wykonuje 138(24— 2)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z k u te g o  że la za

jakoteż podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.

ALBIN BEYM
w  S u łk o w ie  p o d  W ie l ic z k ą  

w ła śc ic ie l k am ien io łom ów
W  SO B O L O W IE  

d o s ta rc z a  k a m ie n ia  w s z e lk ic h  ro zm ia ró w
jako to:

sc h o d ó w , p ły t ,  k o lu m n , o b ra m o w a ń  
d rzw i i o k ie n  z n a jle p sz e g o  p ia s ­

k o w ca .
Główną zsletą kamienia jest wytrzyma­

łość na zmiany atmosferyczne, czego dowodem 
mosty i budowę wodne na linii kolei Karola 
Ludwika.

Z powodu -ładnego koloru i trwałości 
nadaje się szczególnie do budowli monumen­
talnych. 149 (6—2)

C en a  10  do 3 2  z l r .  x a  1 ni. s * . lo c o  
K r a k ó w .

W A C Ł A W ,

P I E N I Ą Ż E K
dawniej J41 (24—2)

F. Gronemejer
w  Krakowie

ul. P loryańska L. 11
S K Ł A D

SZKŁA i LUSTER
oraz podejmuje się;

oszk len ia  k ośc io łów , p a łaców  i budynków , 
ja k  ró w n ie ż  re p a ra c y j ty c h że .

/  i 'V Y W W V W W Y Y Y W Y W Y V W \

W dniu 15 l istopada 1890 o tw ar tą  i w  ruch puszczoną została
pierwsza w  Krakowie

PA R O W A  F A B R Y K A  STOLARSKA
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy Dajw or.
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo u rządzo
S l l S 7.nrn.m    ’ ? i . '  i.   i. _   :  u ------- : ,  ... ... .1 1. : . .   1  j  1 <

nex - J  ^ w , x i U C V  i n i j i e i h s z - y c u  j i  u u  m i j  1 u / u i u i  u u  1 1  i c p / j o g  u  u u i . w i a u u t  u i / a ź w . i ,  w a u i  u  w  u  i i i

suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 
  j  ^ w  jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału

 p a z  znacznego zapasu materyatow nauywa
posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane,

p o  l i ą jp r z js t ę p n ię j s z j f l i  cen ach . 127 (24— 4)

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANTONIEGO NIEDZIELSKIEGO

w  K rakow ie, ul. D ietla 1. 103

ROMAN SILBERBACH
W  K R A K O W IE ,

s k ła d  w sz e lk ic h  a r t y k u łó w  b u d o w la n y c h
i FABRYKA WYROBOW BETONOWYCH,

poleca:

od s trony  ul. Wielopole

wykonuje wszelkie wyroby
należące  do z a k re s u  s to la rs tw a .

133 (6—3)

P O R T L A N D - C E M E N T
o p o ls k i, s z c z a k o w ie c k i,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felęowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 128 (26—4)

CL k . u p r z y w i le jo w a n a  F a b r y k a

MACHIN i NARZĘDZI ROLNICZYCH, ODLEWARNIA ŻELAZA i METALI
pod firmą

Ł . WjI E  Ł  13 ST I  E  W  8  I
W  KRAKOWIE,

wykonywa kotły parow e, rezerw oary, m achiny parowe, narzędzia rolnicze, narzędzia w iertnicze kanadyjskie, pom py wszelkiego rodzaju do
wody i innych płynów, odlewy budowlane, m łyny i tartak i, gorzelnie.

K ro c h m a ln ie  na.jIcpsx.cgo sy s te m u  p o i l lu g  IJ lilan da . 105 (24—22)



ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i L ig ęzó w
K raków ,

u lic a  B r a c k a  1. 13

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e .

y jĘ F ź .
S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (2 i — 2)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

t
w  K rakow ie, R y n ek  L . 24

(wprost odwachu).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem reczac za robotę.i 0 0  o

W yroby jego na 4 -rech  w ystaw ach  
odznaczone medalami zasługi.

11 o s t a  r c i. a  w a t e r k l o s e  t
ró żn e g o  ro d z a ju .

100 (24—22)

KAROL GRAFF
w Krakowie

przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 
P R A C O W N IA

wag dziesiętnych.
Przy jm uje  107 ('24-22)

wszelkie reperacye
w  z a k r e s  ten wc hod z ą c e .

C e n y  u m i a r k o w a n e .

KOKS GUZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

m r

w y su szan ia  now ych  domów,

po 55 ct. za cetnar cłow y
z d o s t a w ą  do d o m u  w Krakowie, w workach 

plombowanych, z rabatem aż do 15% przy wię­

kszych naraz zamówieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 (2 3 —3)

HENRYK i ARTUR LORIE
w Krakowie, p rzy  ul. św. Gertrudy I. 14. 

S K Ł A D  M A T E R Y A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

i F a b r y k a  w y r o b ó w  be tonowych
poleca ją  n a  n adchodzący  sezon b u d o w la n y :

Port la iMl  c ement
opolski, szczakowiecki,  podgórski i k ra jow y ,  w apno 
polm erskie i k u fs te in sk ic ; ru ry  s te ingutow e g lazurow ane 
zew nątrz  i w ew nątrz ,  p apę  dachow ą i izolacyjną, te r  
do sm arow an ia  dachów, g ips  m urarsk i  i trzc inę  sufitową, 
dachów kę  o gn io trw ałą  i łu p e k  angielsk i,  posadzk i cem en­

towe, s te ingutow e itp.

po cenach nader umiarkowanych. 9? (24—23)

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jako cenny materya! do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
i

Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 
chętnie udziela 131 (23—3)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A B M 9 4 A

Bióro i sk ład  w szech  potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cem en to w e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., ry n n y  b e to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle pod rynny, 
n a g ro b k i, s tu p y  g ra n ic zn e , schody , p ły ty  c o k o ło w e  i g zym sow e, ba­

seny do fontann, zb io rn ik i na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
M a n a  składzie:

C em ent, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e , zlewy, m a ty  trz c in o w e , materyały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  102 ( 2 4 - 2 2 )

w  K r a k o w ie ,  G rzegó rzk i 23 .

Nakładem  Krak. T«w. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego w Krakowie.



W A P I E N N I K  W  P Ł A Z I E
W Ł A S N O Ś Ć  F IR M Y :

O U S T A  W  B  A l i U C H  i S P Ó Ł K A .

A d res : 1) G u s taw  B a ru c h  i Sp. w  P o d g ó rz u ; 2) A d m in is tra c y a  w a p ie n n ik a  w  P ła z ie , poczta C h r z a n ó w ; 3) F il ia
w a p ie n n ik a  w  P ła z ie , K ra k ó w , ul. Zwierzyniecka 23.

 ---------

W  ostatnich latach odbywały się rozliczne studya geologiczne w okolicach C hrzanow a i to  nie- 
tylko dla wodociągów  R egulickich, ale także z polecenia Rządow ego w celach państw ow ych, tudzież
w  interesie nauki przez Członków Akademii U m iejętności w Krakowie. Z tych studyów  dowiedział się
właściciel dóbr Plaża, że posiada górę 8g m orgów  w ynoszącą, na  kilka p ięter w ysoką, zaw ierającą pier­
w otny kam ień w apienny tak  zw any muszlowy, że ten kam ień kwalifikuje się tak  do produkcyi w apna, 
jak  żaden inny, a m ianowicie żaden z okolic K rakow a, gdzie pokłady geologiczne są zupełnie innej natury , 
bo zaw ierają kam ienie w apienne tak  zw ane skaliste.

W skutek  tego postanow iono kam ień z Plaży poddać analizie chemicznej i rozbiór porów nać 
z analizą kam ienia w apiennego z okolic K rakow a. Analizy tej dokonał D r. K a r o l  O l s z e w s k i  
profesor chemii na U niw ersytecie Jagiellońskim  w Krakowie i rezu ltat tej analizy przeszedł wszelkie ocze­
kiw ania, bo skonstatow ano 99%  czystego w apna. Analizę tę podajem y poniżej szczegółowo. Rozchodziło 
się jeszcze o to, czy w apno z tego kam ienia będzie stosow nem  do praktycznego użytku.

N ajwyższą instancyę pod tym względem w Austryi jest tak  zwane ,,Technologiczne M uzeum  w W ie­
dniu,"  insty tucya rządow a, istniejąca dla celów tak  rządowych, jak  i pryw atnych. Otóż poddano ten ka­
m ień badaniu tej instytucyi. R ezultat tego podajem y poniżej w całej osnowie. Dowodzi on, że w apno 
z tego kam ienia jest bardzo czyste gryzące (sehr reiner A etzkalk), bardzo tłuste  wapno (sehr fe tte r  
K alk), a więc uzyskało kwalifikacyę, k tórą  tak  surow a insty tucya tylko w wyjątkow ych przypadkach 
przyznaje.

Nadto robili podpisani sam i rozliczne próby praktyczne z w ypaleniem  i użyciem tego w apna, 
tak  do celów rozm aitych fabrykacyj, jak  i do celów budow lanych.

Gdy to  wszystko wykazało zupełnie w yjątkow e rezu lta ty  tak  w użyciu jako  w apno do celów 
budow lanych, jak  i do fabrykacyj papieru, sody, cukru  itd., postanow iono exploatow ać tę górę i w ybu­
dować w apiennik odpow iadający dzisiejszym w ym ogom  technicznym , a  więc piec kręgow y system u naj­
nowszego, patentow anego.

Z końcem  więc roku 1890 stanął w Płazie w apiennik, k tórego zabudow ana przestrzeń wynosi 
1230 m etrów  kw adratow ych. Jest to  zatem  bezw arunkow o największy w apiennik ze wszystkich, jakie 
u nas istnieją.

Zeszło do m aja 1891 roku  zanim  ap ara t adm inistracyjny mógł być tak  uporządkow any, iżby pro- 
dukcya w apna była praw idłow ą, a expedycya i w ogóle handel w apnem  nie szedł dorywczo, ale ujęty 
w karby system atyczne funkcyonow ał tak , jak  za granicą porządnie prow adzone fabryki funkcyonują, tem  
bardziej, iż rozchodziło się podpisanym  z początku nie tyle o korzyści, jak  o to, aby obce osoby, osoby 
zajm ujące w sferze technicznej i fabrycznej różnorodne a w ybitne stanow iska poczynili doświadczenia 
praktyczne w tym  pierwszym  roku tej fabrykacyi i rezu lta t tego podpisanym  podali.

W  ciągu la ta  z radością m ogliśm y już widzieć, iż w apno nasze znajduje nadspodziew anie dobre 
przyjęcie.

M ianowicie otrzym aliśm y już w tedy listy (tu niżej podane) z fabryk papieru pp. B e r n a c z k a ,  
S e h r o t t e r a  i S p ó ł k i  w Żywcu, tudzież b r a c i  F i a ł k o w s k i c h  w Bielsku, zaw ierające 
pełne uznania w yrazy, a pp. Fiałkow scy napisali naw et, iż nietylko, że są jak  „najbardziej zadowoleni11 
>auf das Beste zufrieden gestellt), ale że osiągnęli rezultaty , jakich  „nigdy Z Żadnem innem wapnem nie 
osiągnęli ‘ (die besten Erfolge, die w ir bisher je  m it einem  andern erzielen konnten).

O pinia t a spow odow ała, iż już w lecie przeszłego roku w yparliśm y w apno pruskie, naw et tańsze, 
z św ięom a, ze Szląska austryackiego i części Morawy.

„ sam ą opinię o naszem  w apnie otrzym aliśm y od jednego z najw iększych odbiorców galicyj­
skich p. J o z e f a S c h w a r z a ,  przedsiębiorcy robót fortyfikacyjnych w Przem yślu. Pisze on, że jest



z naszego w apna, „zupełnie zadowolony4' i ie  w apno nasze jest „najlepsze ze wszystkich, które dotych­
czas u żyw ał'1 (der beste von Allen, die ich bis je tz t bezogen).

W skutek  tego zwróciliśmy na  nasze w apno uw agę p. A d o l f a  P u t z a ,  rzeźbiarza w K rako­
wie, k tóry  się podjął robót stukateryjnych w e w nętrzu nowego teatru  w  Krakow ie, a  wiec który do takich 
robót potrzebuje w apna najlepszego, bez względu naw et na  jego cenę. W  istocie p. Putz nasze w apno
do tych robót nietylko przyjął, ale nadto wydał nam  świadectwo, w którem  stw ierdza, iż ..wszędzie czynił

poszukiw ania  za najlepszem ivapnem ,“ że u nas znalazł najlepsze  i że w skutek tego zam aw ia „całą swoje 
potrzebę. “ L is t ten  w całej osnowie podajem y poniżej.

Oprócz tego cały szereg pp. architektów  i budow niczych w Krakowie używało do swych robót 
naszego w apna. Nazwiska niektórych, (którzy swoje nazw iska ogłosić nam  pozwolili), ośm ielam y się w y­
mienić, a m ianow icie: pp. B o z n a ń s k i e g  o,  J a w o r z y ń s k i e g o ,  J a c k a  M a t u s i ń s k i e g o ,  
S t r y j e ń s k i e g o ,  T e o d o r a  T a l o w s k i e g o  i B.  T o r b e g o .  Św iadectw a ich przytaczam y 
poniżej w całej osnowie, a stw ierdzają oni wszyscy najlepszą jakość i w ydatność naszego w apna.

Nie m ożna nie zwrócić szczególnej uwagi na udzielone nam  świadectwo p. R a j m u n d a  M e u s a  
(R edak to ra  CźaSopisma T ow arzystw a technicznego w Krakowie) i p. B r . G ó r s k i e g o .  Panow ie Ci zgo­
dnie stw ierdzają, że w apno nasze „gaszone jes t wydatne i bardzo dobre do murowania, zaś w apno nie­
gaszone sproszkowane posiada własności hydrauliczne i szczególniej nadaje się do w ypraw  zewnętrznych  
i wykonyw ania gzym sów.'1

Kiedy z tylu i tak  pow ażnych stron zapew niono nas o przym iotach w yróżniających nasze w apno 
od wszystkich in n y c h ; przyszła nam  myśl ścisłego zbadania porów naw czego naszego w apna z w apnem  
z Podgórza i z Mydlnik. U daliśm y się zatem  do p. S t e i n g r a b e r a ,  profesora technologii przy Insty ­
tucie technicznym  w Krakowie, a dowiedziawszy się przy pewnej sposobności, że inżynier tutejszy 
p. U d e r  s k i czynił studya nad m arm uram i i z tego powodu robił dośw iadczenia i próby z wszystkiem i 
powyższem i gatunkam i w apna, udaliśm y się rów nież i do Niego, aby nam  rezulta ty  swych badań łaskawie 
udzielił.

Owóż profesor S t e i n g r a b e r  stwierdził, iż: »wapno P m  (w apno z Płazy) w praktycznem  
użyciu jako  w apno gaszone zasługuje na  pierwszeństwo, gdyż zw iększa przy gaszeniu najbardziej swoją  
objętość (jest najw ydatniejsze), po nim  następuje w apno Kr (z Mydlnik), a n a  trzeciem  miejscu w apno 
M. P.ir (z P odgórza).«

Zaś p. inżynier U d e r s k i  skonstatow ał, że »z jednego m etra sześciennego niegaszonego w apna  
z Podgórza zrobi przy gaszeniu 2,67 m. sześć, 
z Mydlnik » » » 2,82 » »
z P łazy » » » 3 ,2 6  » »

Z powyższego przedstaw ienia w ynika, że zrobiliśm y dośw iadczenia z naszem  w apnem  we w szyst­
k ich możliwych kierunkach i przy każdem użyciu, czy to  do m urowania, czy do w ypraw  zewnętrznych  
ćzy do gzymsów, czy pod roboty stukateryjne, czyli wreszcie do fabrykacy j różnorodnych —  wszędzie 
odniosło palmę pierwszeństwa.

W obec tego każdem u •polecić m ożem y użycie tego w apna do w szelakich robót i słusznie spodzie­
wać się m ożem y ogólnego poparcia, tem  bardziej, iż mimo wyszczególniających własności naszego wapna  
Żądamy cen konkurencyjnych tj. takich, jakich inni producenci w apna za swoje żądają.

   © u s ta w  B a r a c h  i Sp.

Ś w i a d e c t w a :
K raków , 3. Stycznia 1890.

\ )  Rozbiór chemiczny wapienia muszlowego pochodzącego z Płazy obok Chrzanowa:
W  100 częściach wapienia znaleziono:

W ęglanu w apn iow ego ................................................................. 99 ‘28"l0
Tlenku żelazowego i g linow ego 0T 7 ,,
P ia s k u .......................................................................................... 0 06 ,,
W ęglanu magnowego i części organicznych . . . 0-49 ..

1 00  0 0

Na podstawie powyższej analizy należy wapień badany zaliczyć do najlepszych gatunków wapienia 
używanych do wypalania wapna.

Dr. Olszewski, P ruf Uniw. Jagiell.



2) W ien, den 23. October 1890.
Oertifieat Herren G u s t a v  B a  r u c h  & Co i np . ,  Kalkbreunerei zu Płaza b. Chrzanów.
Mit, nachstehenden erlauben wir uns Ihnen das Besultat der chemischen Untersuchung der uns ddo. 

4 October tibermittelten Probe eines Kalksteineś bezeiehuet Nr. 1. zu tibersenden.
B e  fu  n d :  l)ie chemische U ntersuchung des tibermittelten Probe Kalksteines Nr. 1. ergab die folgen-

den B esu ltate:
E eaeh tlgke it................................................0 ‘07°/o
Organjsęhę S to f f e ....................................Spureu
Kieselsanre (Si. 0 2 ) ..............................0-7-2%
Eisenoxyd uud Aluminiumosyd . . 0 '83  „
Oalciiimoxyd (Ca 0 ) .......................  55-40 „
Magnesiiiinoxyd (M g 0 ) .................... 0-01 ,,
Kohleusaure (0. 0 2 ) .......................  43-58 „

G u t a  c h t e n :  Aus dem yorstehenden Befunde ergibt sieli, 'dass der mit Nr. 1. bezeichnete Kalkstein
yerhaltiiissmassig selir wenig Verunreiiiiguiigen enthalt, der Hauptmasse nac-h aus Oaleium carbonat 98 98%
besteht uud daher naeh dem Brennen einen sehr reinen Aetzkalk (sehr fe tten  Kalk) liefeni wird.

Der Direetor des k. k. technologisehen G-ewerbe M useum s: Der Yorstand der Seetion fiir eliemlsehe Gewerbe:
Exner. Dr. Heimberger.

Die Arbeit- wurde durehgefulirt v o n :

Ulzer.
3) Saybusch, den 1. J u n i  1891.

Im Besitze Ilires W ertben vom 31. v. M. diene Ihnen zur gef. Nachricht, dass wir mit dem von 
Ihnen gelieferten Stiickkalk sehr zufrieden sind. HoehaehtungsvoU

Direction der Saybuscher Papier-Fabrik von Bernaczek, Schróter & Co.
4) B ielits, am 1. J u n i  1891.

In  liiili. Beantwortung Ilires geehrteu Gestrigen bestatigen wir Ihnen hiemit gerne, dass wir mit 
dem von Ihnen bezogenen P łaza ’er Kalk a u f das beste zufrieden gestellt worden sind.

W ir erzielten damit beim Kochen der Hadern die besten Erfo lge, die w ir  bisher je  m it einem an-
deren hiezu verwendeten Kalk erzielen konnten und dies bei einem sparlicheren Verbrauch ais sonst.

W ir konnen somit Ihren Płaza’er Kalk zu ahnliehen Zwecken Jedermann bestens empfehlen und
zeiehnen wir Hoehaehtend

Gebr. Fiałkowski, Maschinen-Papier-Fabrik, Bielitz.
5) % Przem yśl, den 30. M a i 1891.

Ich  bekenne mich zum Empfang Ilires Geehrten vom 26. ort. und theile Ihnen mit, dass ich von 
den mir letzt gesendeten Wagens volikommen zufrieden bin. W as d u a lita t des Kalkes anbelangt, ist dieselbe 
die beste von allen, die ich bis je tz t bezogen. Mit Hoelwelitung

Josef Schwarz.
6) Kralcau, am 1. Norember 1891.

Naehdena ich sammtliche iiiesige Kalk-Niederlagen besuchte, um den geeignetesten Kalk f i i r  den
inneren Verputz des neuen Theaterbauer ausfindig zu mac-hen, habe ich den, f i ir  meine Zwecke besten 
gelósehten Kalk, auf der Niederlage Ih re r K alkgew erkschaft in Krakau, Zwierzyniecer-Gasse 23 gefunden, 
uud sammtlichen B edarf f i i r  die iibernommene S tukatur-A rbe it im neuen Theaterbaue, bei Ihnen sicher 
gestellt, was ich hiedbrch mit besonderem Yergnligen bestatige.

Adolf Putz, akad. Bildhauer.
Kraków, d. 1. Lutego 1892.

Z przyjemnością potwierdzam, że wapno pochodzące z powyższej fabryki wykazało w praktycznem użyciu 
nadzw yczajne rezultaty  tak co do jakości, jako też i wydatności, oraz śmiało twierdzić mogę z mej długoletniej 
praktyki, że wyrób ten, a względnie materyał kamienia muszlowego, z którego to wapno wypalonem zostaje, 
należy do najlepszego gatunku, jaki Galicja posiada.

Przedewszystkiem wapno to nie proszkuje się tak szybko ja k  skaliste, wymaga jednak dostatecznej 
ilości wody i umiejętnego gaszenia, a rezultat jest tak zadowalniający, że przechodzi wszelkie oczekiwania  
i potwierdza w całości analizę, jaką o tem kompetentne władze wydały.

Z wysokiem poważaniem
Adam Boznański, inżyn ie r kolejowy i  budowniczy,

8) Kraków, 1. Lutego 1892.
Na zapytanie Panów odpowiadam, że i w tym roku pobierać będę wapno z wapiennika Panów i chętnie 

pizyznąję, że wapno z Płazy okazało się przy przeszłorocznyeh budowlach moich jako najlepsze i najw ydat­
niejsze ze wszystkich, jak ie  dotychczas używałem. z poważaniem

Sebastyan Jaworzyński, budowniczy w Krakowie.



9) K raków, 30. Stycznia 1892.
Na zapytanie W Pana, czy Jego wapno z Plaży posiada warunki dobroci, spójności i pojemności —  

oświadczam, że wapno Pańskie należy do najlepszych i najwydatniejszych. z poważaniem

Jacek Matusiński, budowniczy.
10) K raków , dnia 28 Stycznia  1892.

Miło mi jest Panu donieść, że wapno z Płazy używałem przez rok cały i znajduję, że robota z niego
je s t dobrą, jednakże nie robiłem speeyalnego spostrzeżenia dotyczącego jego własności i innych przedmiotów, 
przeto trudno mi jest W Panu dać tormalne poświadczenie. z prawdziwem uszanowaniem

Tadeusz Stryjeński, autoryz, A rchitekt cywilny.

11) . K raków , 27. S tyczn ia  1892.
Z dostarczonego mi w r. 1891 wapna do budowy domów przy ulicy Retoryka byłem zupełnie za ­

dowolony. Z poważaniem

; Talowski Teodor, architekt.
* «     --------------

12) __ Kraków , dnia 28 S tyczn ia  1892.
Z przyjemnością poświadczam, że używając wapna z fabryki W Panów do przebudowy domu przy placu 

Szczepańskim i budowy własnego domu przy ulicy Zwierzynieckiej, znalazłem  je  tak  pod względem w ydat- 
ności, jakoteż pod względem własności chemicznych jako m ateryał budowlany mogący być każdemu polecony.

Z poważaniem

B. Torbę, a rch itekt i  budowniczy.

18) K raków , 28. S tycznia  1892.
Użyte wapno zwyczajne z fabryki W Panów przy budowie willi w Dębnikach okazało się wydatne po

zgaszeniu i jest bardzo dobre do m urowania, zaś wapno sproszkowane niegaszone posiada własności hy­
drauliczne i szczególniej nadaje się do w ypraw  zewnętrznych i w ykonywania gzymsów a to z tej przyczyny, 
że potrzebuje do stężenia pośredniego czasu pomiędzy wapnem zwykłem i wapnem kufsteinskiem, odpowiadając 
równomiernemu postępowi roboty murarskiej, niepowoduje robotników do wyczekiwania i nie utrudnia możliwego 
pospiechu w robocie. Z poważaniem

Rajmund Meus d  Br. Górski.

14) K raków , 5 Lideyo 1892.
Nadesłane trzy próbki palonego wapna oznaczone przez K.[ (Mydlniki), M. P. n  (Podgórze), P i n  (Płaza)

poddałem badaniu pod względem wydatności przy gaszeniu w następujący sposób:
(Tu następuje opis doświadczeń czynionych w dwojaki sposób).
W ynika z nich, że wapno P. n r  (Płaza) w  praktycznem  użyciu jako wapno gaszone zasługuje na 

pierwszeństwo, gdyż zwiększa przy gaszeniu najbardziej swoją objętość (jes t najw ydatniejsze), po nim na­
stępuje wapno K i  (Mydlniki), a na trzeciem miejscu M. P . II (Podgórze).

Prof. Gustaw Steingraber.

15) K raków , 20 S tyczn ia  1892.
Zwiedzając w roku ubiegłym pokłady naszych krajowych marmurów, rozrzuconych w wielkiej obfitości

w kilku wąwozach w okolicy Krzeszowie pomiędzy koleją północną a granicą Państwa, zabrałem ze sobą do 
Krakowa kilkanaście okazów i niektóre z nich wypalił mi Pan Steingraber profesor tutejszej szkoły przemy­
słowej na wapno. Chcąc następnie porównać własności tego nowego wapna z wapnami wypalanemi w okolicy 
Krakowa, wziąłem po kilka kawałków niegaszonego wapna z Mydlnik, z Płazy i z Podgórza i wszystkie cztery 
gatunki zgasiłem zupełnie jednakowym sposobem i w jednakowych warunkach.

W yniki otrzymałem następujące:
Jeden metr sześć, niegaszonego wapna

z Podgórza zrobi po z g aszen iu ................................... 2'67 m. sześć.
z Mydlnik .. „ „ ..............................2 '82 „ „
z Płazy „ „ „.......................................  3 26 „ „

Z tych trzech gatunków porównywanych ze sobą, najw yżej pod względem jednostajnej, czystej i białej 
po zgaszeniu wary stoi P łaza, daje bowiem przy gaszeniu osad żwiru wynoszący zaledwie 3/4 °/o ’ P° stward­
nieniu daje masę jednostajną, tw a rd ą  i białą. z szacunkiem

E. Uderski, nądowm e upoważniony inżynier cyw ilny w Krakowie.

Druk A. Słomskiego w Krakowie ul. Szpitalna L. 19. Nakładem  wapiennika w Płazie Gustawa Barucha i Spółki.



Nr. 5. Rok VI.

Prenumerata z przesełką:
roczna . . 5 Złr.
półroczna . 2 Złr. 50 et.
kwartalna . 1 Złr. 50 ct

w Niemczech: 
roczna . . . .  10 marek 
półroczna . . 5 marek

w Rosyi: 
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2 '/ ,  rubli 
Nr. pojedynczy . . 25 ct.

K r a k ó w  1 M arca 1892.

CZASOPISMO
Wychodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

Inseraty przyjmują się po 
cenie l 1/* ct. za cm.2 je­

dnorazowego ogłoszenia.

Redakeya i Administracya 
ul. Szewska 12.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
T R E S C :  Wodociąg regulieki. (Ciąg dalszy). —■ Notatki techniczne. — Bibliografia i literatura. — Kronika bieżąca. —• Ogłoszenia.

W ODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,  

napisał 

S io m a n  3 nyazdcn, 

o- k. inżynier i delegat Tow. techn. krak. do Komisyi wodociągowej.

(Ciąg dalszy).

W  początku czerwca r. 1890 odbyłem z technicznymi 
członkami komisyi wodociągowej i z prof. Dr. Do­
mańskim podróż do Regulic, a to w celu poznania tak 
terenu wzdłuż trasy, jak i źródeł samych. Że skorzystałem 
przy tern ze sposobności i przypatrzyłem się pomia­
rowi wydajności źródeł regułickich, rozumie się samo 
przez się. W jednym  i drugim względzie nasunęły mi 
się pewne uwagi, które poniżej przytaczam.

Otóż co do trasy przekonałem się, o ile to przy ta­
kiej wycieczce jest możliwein, że moje wątpliwości co 
do racjonalnego wyboru jej kierunku uzasadnione były 
w całej pełni. Postanowiłem zatem obmyśleć trasę do­
godniejszą, któraby celowi lepiej odpowiadała, a to i na 
podstaw ie spostrzeżeń w terenie i specyalnych map 
sztabu generalnego. Pracy tej dokonałem wspólnie z 
c. k. radcą bud. p. J . Matulą i inżynierem p. Kołodziej­
skim, a to jeszcze przed przybyciem p. Salbacha do 
Krakowa.

Trasa przez nas oznaczona biegnie od źródeł w Re- 
gulieaeh wzdłuż doliny Regułki, aż do połączenia się 
tejże z potokiem B ródełka; następnie zwraca się doliną 
tegoż potoku i łączy z pierwotną trasą w miejscu bramy 
skalistej, przed sztolnią pod górą Brodła. Ztąd aż do Li­
szek zatrzymuje trasa w ogólności położenie nadane jej 
w projekcie generalnym ; bowiem sztolni pod Brodłą 
z powodu konfiguraeyi terenu ominąć nie można.

Od Liszek począwszy zwraca się trasa ku gościńcowi 
krajowemu, przekracza go przed miasteczkiem od strony 
Krakowa, przechodzi doliną Sanki w dolinę W isły w Bie­
lanach, a następnie biegnie doliną tą  wzdłuż gościńca 
krajowego nie daleko folwarku na Zwierzyńcu i zwraca 
się wreszcie wprost ku górze św. Bronisławy na Sikornik, 
gdzie według projektu dotychczasowego słusznie ozna­
czono miejsce zbiornika głównego.

Trasa właśnie naszkicowana jest w prawdzie o 1,5 
do 2,0 km. dłuższą niż pierwotna, ma jednak te 
zaletę, iż od Regulic aż do sztolni pod Brodłą, nastę­
pnie od Liszek aż do Zwierzyńca, omija wszystkie 
silniejsze załamania niwelety tak, że po należytem prze- 
studyowaniu terenu budowa wykonać się da w łago­
dnych nachyleniach i bardzo mało wymagać będzie 
upustów i wentyli powietrznych. —  Rzecz bez wątpienia 
dla przepływu wody i dla konserwacyi rurociągu bardzo 
korzystna.

Tyle co do genezy nowej trasy.
Wielkie wprawdzie powstało zdziwienie, kiedy jeszcze 

przed przybyciem p. Salbacha pełnej komisyi wodocią­
gowej przedstawiłem konieczną potrzebę zmiany większej 
części pierwotnej trasy, nie mniejsze jednak było pó­
źniej moje zadowolenie, skoro p. Salbach na przedsta­
wione mu w kwestyonaryuszu zapytania, odnoszące się 
między innemi także do nowej trasy, w odpowiedziach 
swoich takową nietylko w zupełności zaaprobował, lecz 
nawet zalety jej w porównaniu z trasą pierwotną przed 
pełna komisyą wodociągową słowem i rysunkiem pod­
nosił i uzasadniał. Kwestyonaryusz ten znajduje się 
w aktach komisyi wodociągowej.

Jak już nadmieniłem, badałem w Regulicaeh także 
sposób mierzenia wydajności źródeł. Mając, jako liy- 
drotechnik , z urzędu i zamiłowania od lat kilku 
z hydrometryą (pomiarem chyżości i ilości wody) nie­
jednokrotnie do czynienia, czuję się uprawnionym do 
wypowiedzenia swego zdania w tym kierunku. Do obo­
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wiązku zaś tego poczuwam się tembardziej, ile że rzecz tę 
omawiało nietylko Towarzystwo techniczne na swoich zgro­
madzeniach , lecz także była ona przedmiotem żywych 
rozpraw w Badzie miejskiej, a mianowicie jeszcze przed 
powzięciem nadmienionej, już stanowczej uchwały z dnia 
11 lipca 1889.

Nie mając zamiaru opisywać szczegółowo sposobu mie­
rzenia, odsełam w tym względzie do rozprawy mego po­
przednika w komisyi wodociągowej prof. Bortnika, który 
w pracy swojej „Sprawa wodociągu dla miasta Krakowa11, 
(str. 24— 33) rzecz tę opisał dokładnie. Podobnie znaleść 
można ten opis i w oficjalnem sprawozdaniu komisyi 
wodociągowej „Zdanie sprawy etc.11 prof. Dr. Domańskiego.

Otóż chcąc należycie ocenić wartość pomiarów wy­
dajności źródeł*regulickieh, jak niemniej i sposobu do­
konywania tego,* należy zdać sobie przedewszystkiera 
sprawrę o zamierzonym celu tych pomiarów. Mógł on 
być podwójny. Mogło się mianowicie rozchodzić albo
0 oznaczenie obfitości w;ody, na jaką w  pewnej porze 
roku wodociąg na pewne liczyć może, a więc o ozna­
czenie prawdopodobnego największego i najmniejszego 
wypływu, albo też o uzyskanie oprócz tego pewmych, na 
ścisłych pomiarach, a więc na doświadczeniu opartych 
dat, z którychby można wnioskować, czy źródła są 
stałe i czy przypadkiem nie objawiają dążności do za­
nikania.

Do osiągnięcia celu pierwszego sposób dotąd pra­
ktykowany wystarczy zupełnie, bowiem różnica kilkudzie­
sięciu metrów sześciennych nie odgrywa tu żadnej roli. 
W  tym też kierunku Badca miejski prof. Dr. Domański
1 znawcy, na których on się —■ nie wymieniając atoli nazwis­
k a —  w czasie rozpraw w Badzie miejskiej przed uchwa­
leniem budowy wodociągu reguliekiego powoływał, słusz­
ność mają zupełną twierdząc, że wykonywane pomiary wy­
dajności wody w Begulicach celowi odpowiadają.

Nie przecząc temu wcale, twierdzę nawet zgodnie 
z prof. Bartnikiem, że dokonywane dotąd w Begulicach 
pomiary do  t e g o  c e l u  s ą  za  d o b r e ,  w każdym zaś 
razie za kosztownie i za drobiazgowe, skoro aż przez lat 
kilka z rzędu (od r. 1885) c o d z i e n n i e  przepływ wody 
mierzono. W ystarczało bowiem dokonywanie pomiaru 
wydajności źródeł w pewnych okresach w każdej porze 
roku, jakoteż po większych lub dłużej trwających opa­
dach atmosferycznych, ażeby sobie zdać sprawę z prze­
pływu wody w rozmaitych chwilach.

Osiągnięcie jednak celu w tym jedynie kierunku 
zadowolićby mogło tylko przy źródłach b a r d z o  o b f i ­
t y c h ,  pokrywających kilkakrotnie potrzeby miasta, a nade- 
wszystko przy źródłach, z u p e ł n i e  p e w n y c h  co do 
s t a ł o ś c i .  Ponieważ jednak źródła regulickie zbyt 
obfitemi nie są, zaś pod względem stałości i pewności 
brak dowodów niezbitych, to też pomiary wydajności nie

tyle zapewne pierwszy, jak raczej drugi cel miały na 
oku. Żadnej dla mnie nie ma wątpliwości, że komisya 
wodociągowa z tego właśnie stanowiska na kwestyą po­
miarów wydajności zapatrywała się, urządzając obser- 
wacye codzienne i nielicząc się wcale z kosztami, jakie 
pomiary te, tak ze względu na odszkodowanie młynarzy, 
jak i wynagrodzenie p. Kirschnera, spowodować musiały. 
Prof. Dr. Szajnocha zresztą w orzeczeniu swem, umie- 
szczonem w urzędowej publikaeyi „Zdanie sprawy etc.11 
pod lit. 1) na str. 135 i 136, o celu tym wyraźnie mówi, 
podnosząc zalety stosowanego sposobu mierzenia.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pomiary, je ­
żeli dostarczać mają naukowej podstawy do rozwiązania 
arcyważnej kwestyi, czy i o ile źródła są stałe lub też 
czy i o ile zdradzaja dążności do zanikania, wykonywać 
należy jak najskrupulatniej i za pomocą jak najdokła­
dniejszych przyrządów. Uwzględnić przy tem wypada 
wszelkie wskazówki, na jakie naukę stać, ażeby nieu­
niknione błędy obserwacyjne obniżyć do minimum.

Że temu wszystkiemu pomiary wydajności źródeł 
w Begulicach nie czynią zadość, wykazał to prof. Bor­
tnik dobitnie w swej rozprawie wyżej powołanej. Na 
uwagi w pracy tej w tym kierunku wypowiedziane, każdy 
nieuprzedzony pisać się musi najzupełniej. Trudno bo­
wiem, ażeby nieobeznany nawet z nauką hydrotechniki, 
jeżeli tylko na rzecz patrzy zdrowo, nie ocenił, że po­
miary —  których wynik zależy od tylu najróżnorodniej­
szych, a nieuniknionych błędów obserwacyjnych zwią­
zanych z odczytywaniem stanu wody w zbiorniku, 
z oznaczaniem czasu potrzebnego do napełnienia tegoż, 
wynikających wreszcie z większej lub mniejszej nie­
szczelności zbiornika drewnianego o mnóstwie szpar 
i dziur, —  bezwarunkowo nie mogą być ścisłą podstawą 
orzekania o stałości źródeł. Gdyby zaś kto utrzymywał, 
że błędy przed chwilą scharakteryzowane są bez znaczenia 
a więc i na wynik pomiaru nie wiele wpłyną, niech 
zważy, że każdy w1 krótkim czasie pomiaru popełniony 
błąd reprezentuje w ciągu całej doby, tj. 24 godzin, 
cyfrę absolutną, kilkaset razy większą.

Przypuśćmy dla przykładu, że przed rozpoczęciem 
pomiaru wysokość słupa wodnego w zbiorniku mierzy 
0,15 m. Do napełnienia całego zbiornika o objętości 36 
metrów sześciennych do wysokości 1 metra potrzeba 
wtedy 30,6 metrów sześciennych wody. Przyjmując cało­
dzienną wydajność źródeł w okrągłej cyfrze 7000 metr. 
sześć., znachodzimy przypływ w sekundzie 0 081 m 3 czyli 
81 litrów. Ponieważ cały dzień liczy 86400 sekund, 
to do napełnienia zbiornika do wysokości 1.0 m potrzeba 
377 sekund czyli 6 minut 17 sekund.

Przypuszczamy teraz, że wykonyw ujący pomiar po­
pełnia następujące błędy obserwacyjne:

1) Przy odczytywaniu p o c z ą t k o w e j  wysokości słupa
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wody błąd 1-5 cm., k o ń c o w e j  zaś 1 centym etr; są to 
cyfiji któiych wobec paralaksy i silnego falowania wody 
"  z^ '01 niku, nikt nie nazwie przesadzonemi.

9 \  p , r . 1
) J-Wzy oznaczaniu czasu, potrzebnego do napełnienia

zbiornika, tak na początku, jak i na końcu obserwacyi
po o sekund. Przypuszczenie to wcale uzasadnione z uwagi, 
z® ta sama osoba równocześnie patrzeć musi i na skalę 
pływaka, dalej na zegarek, a wreszcie przy rozpoczęciu 
obserwacyi pochwycić jeszcze chwilę zamknięcia zastawki 
ku mł ynówce —  a uzasadnione tembardziej, jeżeliby zamiast 
chronoskopem, posługiwano się zwykłym zegarkiem kie­
szonkowym. Przyjmując wreszcie niewykluczony przecież 
wypadek najgorszy, że się błędy te wszystkie sumują, 
dochodzimy do następującego obliczenia wielkości błędu 
.jednego pomiaru:

Różnica 2'5 cm. w odczytaniu wysokości 
reprezentuje przy 36 0 m 2 powierzchni
zbiornika ilość w o d y ....................................  900,0 litr.

2 X  5 =  10 sekund błędu w obserwacyi czasu 
odpowiadają przy przypływie 81 lit. na
s e k u n d ę ...............................................................810,0 litr.

wynosi zatem cały błąd jednej obserwacyi 1710,0 litr. 
czyli 1,71 m 3.
Ponieważ atoli błąd ten popełniono w przeciągu 377 

sekund, toż wobec 86400 sekund w całej dobie powię­
ksza się on w ciągu 24 godzin 229 razy ; przedstawia 
zatem absolutną cyfrę 391,6 m 3, tj. o • 6 °/0 całego na
7000,0 m 3 przyjętego dopływu dziennego.

Błąd powyższy przy różnych pomiarach wystąpić 
niezawodnie może tak w kierunku dodatnim, jak i uje­
mnym;  błędy prawdopodobne obracają się zatem w gra­
nicach -f- 5 •6% i -  5-6% . Dodać do tego jeszcze na­
leży, iż przy powyższem obliczaniu nie uwzględniłem 
wcale niedokładności pomiaru, spowodowanej z jednej 
strony ubytkiem wody, uchodzącej podczas obserwacyi 
szparami zbiornika, jak  niemniej z drugiej, zamykaniem 
i uszczelnianiem zastawki zbiornika.

O ostatniej tej niedokładności twierdzą wprawdzie 
pp. I lof. Dr. Domański i I)r. Szajnocha, że znaczy ona 
me wiele, i raczej na korzyść wodociągu przemawia, 
gdyż właściwie źródła więcej wydają wody, niż pomiary 
wykazują. Otóż zapatrywanie to słusznem byłoby wtedy 
tylko, gdyby się rozchodziło jedynie o oznaczenie wy- j 
dajności źródeł. Skoro zaś pomiary służyć mają do zba­
dania stałości i pewności źródeł, a więc do badań ściśle 
naukowych i niezmiernie w zasadzie samej doniosłych, 
me może nam być obojętnem, czy skutkiem raz .większej, 
innym razem mniejszej nieszczelności zbiornika, raz więcej, 
diugi raz mniej wody uchodzi. Wyniki bowiem, na t a ­
k i c h  p o d s t a w a c h  otrzymane, powstały w niejednakich 
w<u linkach, opierają się na niepoch wytnych założeniach, nie 
są zatem r ó w n o m i e r n e j  w a r t o ś c i  i nie dają przeto

podstawy do ścisłego ich między sobą porównywania.
Ta r ó ż n o r o d n o ś ć  i nierównomierność błędów 

obserwacyjnych jest właśnie powodem, że pomiary dotąd 
wykonywane nie mają — jak to prof. Bortnik słusznie za­
uważył — żadnej naukowej wartości, i że takowe wcale 
nie rozjaśniają właściwego charakteru źródeł i ich w ła­
sności. Że posługiwano się przez lat tyle tego rodzaju 
pomiarami — które mając na celu skonstatowanie stałości 
i pewności źródeł, posiadają tein samem obok cechy 
czysto naukowej także pierwszorzędną doniosłość prakty­
czną, rzecz wprost rozstrzygającą —  zrozumieć w istocie 
trudno. Czy zaś mężowie nauki, profesorowie Dr. Do­
mański i Dr. Szajnocha, osłaniając powagą swą tw ier­
dzenie, że pomiary są dobre i celowi odpowiadają, przy­
służą się naszemu miastu, o tein nie chcę orzekać.

Tłómaczenie zaś takiego sposobu pomiarów tein, iż 
łatwo go każdy zrozumie, że więc i Radca miejski —  nie 
znający się na sposobach mierzenia ilości wody —  naocznie 
o obfitości źródeł przekonać się może, widząc napełnia­
jący się szybko zbiornik, nie może usprawiedliwić nie­
właściwego przeprowadzania kosztownych pomiarów przez 
lat kilka. Tłómaczenie to tern bardziej nie na miejscu, 
że chodziło o cel nad wyraz poważny, tj. o charakter 
źródeł samych, a więc ■— że tak rzekę —  o duszę ca­
łego zamierzonego wodociągu.'

Przejść teraz wypada do sposobu mierzenia ilości 
wody, jak go podaje nauka; jest nim przewal’.

Dla uzyskania wyników pomiaru r ó w n o m i e r ­
nej  w a r t o ś c i  chwyta się odpływ źródeł w długości 
kii ku metrów korytem regularnem z betonu i urządza 
po stronie odpływu koryta przewal’, bądź z żelaza, bądź 
z betonu, o ściśle oznaczonych wymiarach i w takiej 
od źródeł odległości, ażeby cofka spiętrzonej wody nie 
dochodziła do wylotu tychże. Następnie umieszcza się 
we wodzie pływak ze sztabką pionową, zaopatrzoną 
u góry przyrządem do pisania. Przyrząd ten wykreśla 
samodzielnie każdą zmianę wysokości zwierciadła wody 
nad przewałem, zmianę spowodowaną większym lub 
mniejszym odpływem wody ze źródeł. W ykreślenia zaś 
tego dokonuje przyrząd ów na kartce papieru, przesu­
wającego się jednostajną chyżością za pomocą aparatu 
zegarowego, który po każdorazowem nakręceniu działa 
przez 8 dni lub i dłużej.

Pływ ak ten, tak jak i przyrząd zegarowy mieścić się 
musi — jak to zresztą samo przez się się rozumie — w do­
brze zamkniętej komorze. Cała zaś czynność pomiarowa 
polega na tern, ażeby co 8 dni —■ względnie i w dłuż­
szych odstępach — komorę otwierać, kartkę z nakreślo­
nym diagramem wyjmować, czystą zakładać, a wkońcu 
nakręcić’ przyrząd zegarowy.

Całe opisane wyżej urządzenie kosztowałoby zale­
dwie tyle, co dotąd w jednym  roku wydawano na
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pomiary. Wyniki zaś osiągnięte miałyby tę bardzo ważną 
zaletę, że diagramy, przedstawiając zmianą wysokości zwier­
ciadła wody nawet w dziesiętnych milimetra, byłyby a u ­
t e n t y c z n y m i  d o k u m e n t a m i ,  n i e  u l e g a j ą c y m i  
ż a d n y m  j a k i m k o l w i e k b ą d ź  p o p r a w k o m .  Gdyby 
pomiary wydajności źródeł regulickich odbywały się były 
w tym porządku, mianoby dotychczas nietylko wyniki 
ilościowe bezwarunkowo dokładniejsze —  najnowsze bo­
wiem wzory hydrotechniczne1) podają przepływ przewaleni 
prawie w rzeczywistej objętości (zaledwie 0 5 — 1°/0 ró­
żniej'), —  lecz co najważniejsza wyniki te byłyby r ó w n o -  
r z e d  ne co do swej wartości tj. albo w s z y s t k i e  c o k o l ­
w i e k  za w i e l k i e  lub też w s z y s t k i e  c o k o l w i e k  
za  m a ł e ;  byłaby- więc i p o d s t a w a  d o  o r z e k a n i a  
o s t a ł o ś c i  ź r  ó d e ł. Ze miasto obok tego zaoszczędziłoby 
było znaczne kwoty, wydawane dotąd co roku bez ko­
rzyści, nadmienia się tu tylko mimochodem.

Twierdzenie zaś prof. Dra Szajnochy, jakoby po­
miar przewaleni bardziej był zawiły2) od operowania ze 
zbiornikiem, jest mylne i dowodzi tylko nie należytej 
znajomości sprawy. Pom iar ten bowiem przeciwnie
0 wiele jest prostszy, gdyż obserwowania domaga się 
jeden tylko czynnik tj. wysokość zwierciadła wody, tę 
zaś czynność wykonuje z wszelką dokładnością i jak 
najsumienniej przyrząd opisany.

Z nakreślonej przez ten aparat linii krzywej, potrafi 
znający rzecz inżynier z całą łatwością oznaczyć obfitość 
przepływającej nad danym przewałem wody, a więc
1 wydajność źródeł w jakimkolwiek okresie czasu. Po­
trzebuje 011 do tego tylko śledzić -— choćby od milimetra 
do milimetra —  bieg scharakteryzowanej powyżej linii 
krzywej, uwidoczniający zmienną wysokość zwierciadła 
wody, i za pośrednictwem ścisłych wzorów teorety­
cznych obliczyć r a z  na  z a w s z e  objętość przepływu 
dla danego przewału, odpowiadającą poszczególnym punk­
tom tejże krzywej od najniższego do najwyższego stanu 
zwierciadła. Otrzymane wyniki albo zestawi w urządzonej 
stosownie tabeli albo też uzmysłowi je  graficznie w k r z y ­
we j  o b j ę t o ś c i  p r z e p ł y w u .  Za pośrednictwem tych 
raz na zawsze ważnych danych, otrzymuje się następnie 
bez w s z e l k i e g o  d a l s z e g o  l i c z e n i a  objętość wody 
dla jakiegokolwiek punktu grafikonu, który wykreślił 
aparat; albo przez proste o d c z y t a n i e  dotyczącej cyfry 
z tabeli lub też zwykłe zmierzenie cyrklem wypadającej 
wysokości.

Zbiornik mniej więcej do przewału w takim samym

O H y d r o d y n a m i  k. Entw icklung neuer genauer Fonneln 
tu r  Berechnung der W asserabflussinengen bei Ueberfallwehren, 
Grundsehleussen, Schiitzenóffnungen ete. von Gustav Ritter v. Wex 
kk. Hofrath ete. etc. Leipzig, Verlag W. Engelm ann 1888,

*) zob. „Zdanie sprawy i t. d ,“ z r. 1889,

zostaje stosunku, co n. p. śródwaga do nowoczesnego 
instrumentu niwelacyjnego. Pierwszy bowiem z tych 
przyrządów tak w urządzeniu prosty, że każdy go zro­
zumie, a nawet murarz robić nim potrafi; podczas gdy 
drugim, choć zawilszym co do konstrukcyi, opero 
wać może tylko rutynowany inżynier. Lecz i dokładność 
osiągnięta, i wartość pracy zostają w tym samym sto­
sunku, co wiedza murarza i inżyniera.

W pierwszych dniach lipca r. 1890 przybył do 
Krakowa radca budownictwa p. Salbach z Drezdna, za­
wezwany w charakterze eksperta. Przygotow ał więc dla 
niego c. k. radca budownictwa p. Matula, wspólnie ze 
mną i z inżynierem p. Kołodziejskim, wspomniany już 
kwestyonaryusz, poczem odbyliśmy z nim i z referentem 
prot. Dr. Domańskim podróż wzdłuż trasy do Eegulic.

Tak w czasie podróży samej, jak i na miejscu otrzy­
mywał p. Salbach wszelkie pożądane wyjaśnienia, oczy­
wiście w miarę materyału technicznego, będącego do 
dyspozycyi. W Eegulicach samych wykonano w obecności 
p. Salbacha pomiar wydajności źródeł, który to pomiar 
pierwotnością swoją nie małe u niego wywołał zdzi­
wienie.

Dnia następnego omawiano jeszcze niektóre punkta 
projektu, poczem po popołudniu radca Salbach zapatry­
wania swmje na projektowany wodociąg ustnie przedsta­
wił na posiedzeniu pełnej komisyi.

Posiedzenie to było dla techników komisyi nader 
zajmnjącem. Mieliśmy bowiem to zadosyćuczynienie, że 
p. Salbach —  którego koinpetencyi jako człowieka nauki 
i wielkiej praktyki w- dziedzinie budowy wodociągów 
nikt zaprzeczyć nie może, — w dłuższem przemówieniu 
wy łuszczył swe w tej sprawie zapatrywania, które jota 
w jotę zgadzają się z twierdzeniami naszemi, głoszonemi 
daremnie od lat tylu.

Spisuje się wprawdzie z posiedzeń komisyi wodo­
ciągowej protokóły, mimo to z uwagi że ,.verba volant, 
scripta m anent11, uznaliśmy za stosowne zażądać od p. 
Salbacha orzeczenia na piśmie. Orzeczenie też takie pan 
Salbach później z Drezdna nadesłał; znajduje się ono 
wraz z naszym kw’estyonaryuszem w aktach komisyi.

Sądzę, że zbytecznem nie będzie najważniejsze przy­
najmniej punkta tego orzeczenia poniżej streścić. P o ­
wiada tedy p. Salbach:

1. Źródła regulickie dla tego tylko nadają się do 
wmdociągu krakowskiego, ponieważ od lat wielu utrwa­
liło się w mieście szczególne upodobanie — (eine be- 
sondere Vorliebe) w tych źródłach. Należy jednak pa­
miętać,

2. że woda źródeł regulickich zaledwie na dzisiejsze 
potrzeby miasta wystarcza, że skutkiem tego niezadługo 
będzie miasto musiało postarać się o zasilenie wodociągu 
regulickiego wodą z źródeł innych n. p. czatkowickich>
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B. że źródła regulickie mogą bardzo łatwo tiledz 
zanieczyszczeniu,

że źródła te są niepewne, gdyż wytryskają pod 
znacznem ciśnieniem. Zwierciadło zatem zbiornika zao­
patrującego źródła leży w poziomie wysokim. Zachodzi 
przeto uzasadniona obawa, że skoro szczeliny istniejące —  
któremi woda wytryska — przy uchwyceniu źródeł 
rozszerzą się, większa masa wody odpłynie. Zwierciadło 
zbiornika obniży się przeto, skutkiem tego zmniejszy się 
i ciśnienie, a źródła na przyszłość naturalnie w pewnych 
okresach mniej wody wydawać będą. Zapobiedz tej nie­
bezpiecznej ewentualności zdoła tylko jak największa oglę­
dność, ostrożność i znajomość rzeczy przy chwytaniu 
źródeł i budowie komory źródlanej. Wszelkich bowiem 
dołożyć należyć starań, ażeby szczelin nie rozszerzać; 
gdyby zaś to ze względów technicznych podczas roboty 
było koniecznem, to należy później szczeliny owe pono­
wnie do pierwotnych rozmiarów doprowadzić. Wobec 
tego też nie należy roboty przy budowie komory źró­
dlanej oddawać w przedsiębiorstwo, lecz wykonać jo we 
własnym zarządzie, pod kierunkiem sumiennego i do­
świadczonego inżyniera,

5. że z powodu bardzo znacznej odległości źródeł 
zachodzi dla miasta, jako twierdzy pierwszorzędnej, w ra­
zie wojny niebezpieczeństwo przerwania wodociągu przez 
nieprzyjaciela. Należy więc w razie budowy wodociągu 
regulickiego za wczasu postarać się także o wodę na 
czas oblężenia. Najodpowiedniejszym do tego środkiem 
byłoby zasilanie wodociągu wodą z W isły albo też wodą 
gruntową z Giebułtowa.

Ponieważ atoli przewidzieć nie można czasu wojny, 
to należy w porę pomyśleć o budowie albo stacyi pom­
powej i filtrów nad W isłą, albo też zbudować wodociąg 
z Giebułtowa; robót tych bowiem nie można wykonać 
w chwili ostatniej.

6. że dwudziałowy zbiornik główny wystarcza, że 
wykonać go można bez obawy z materyału mieszanego 
t. j. z kamienia łamanego z okładką z cegły od wnę­
trza.

Co do prawdopodobnych kosztów budowy nie podał 
p. Salbach cyfer żadnych, a to dla nieznajomości miejsco­
wych cen robotnika i materyałów.

Naj ważniejsze te punkta orzeczenia p. Salbacha, zło­
żone w lipeu 1890, spisałem z pamięci o tyle, o ile je  
s°bie po tak długim  czasie przypom inam , samego bo­
wiem orzeczenia nie mam pod ręką, albowiem znajduje 
się wraz z wszystkiemi aktami u referenta komisyi wo­
dociągowej prof. Dm Domańskiego.

Widzimy z tego, co przytoczono, że nowego nam 
P- Salbach właściwie nic nie powiedział; mimo to orze­
czenie jego jest bardzo c e n n y m  dokumentem, gdyż 
p o t w i e i d z a w z u p e ł n o ś c i  tylekrotnie wypowiedziane

z d a n i e  t e c h n i k ó w  k r a j o w y c h  o wodociągu regu- 
lickim.

Zdawałoby się, że skutkiem tego zaufanie do techni­
ków krajowych wzrośnie, snać jednak o świadomość 
przyczyn i skutków nie tak łatwo, skoro powzięto nie 
uzasadnioną niczem myśl oddania pracy nad szczegóło­
wym projektem wodociągu regulickiego p. Salbachowi 
w przedsiębiorstwo. Zastrzegając sobie omówienie tej 
kwestyi na razie na później, śmiem twierdzić, że orze­
czenie powyższe, zgodne z zapatrywaniami techników 
zasiadających w komisyi, powinno było zniewolić do su­
miennego zastanowienia się, czy też budowa wodociągu 
regulickiego w takich warunkach jest dla miasta pożą­
daną, lub też czy nie narazi ona miasta w krótkim  cza­
sie na bardzo dotkliwe straty. Stało się jednak inaczej, 
bowiem Komisya wodociągowa nie tylko, że się nad do­
niosłością orzeczenia p. Salbacha gruntownie nie zasta­
nawiała i . zamierza oddać mu opracowanie projektu 
szczegółowego za wynadgrodzeniem 9000 zł., lecz pomija 
nawet otrzymane dwa rozporządzenia c k. Komendy 
1° korpusu, które sprawę wodociągu regulickiego w od­
miennym zupełnie, a bardzo niekorzystnym, przedstawiają 
świetle.

Otóż reskryptem z d. 12 maja 1890 Nr. 2278 
oświadcza wymieniona Komenda na mocy rozporządzenia 
c. i k. Ministerstwa wojny z d. 5 maja 1890 Nr. 1068, 
iż ze względu na ogromną doniosłość sprawy wodocią­
gowej ze stanowiska wojskowego, byłoby także w ogólnym 
interesie bardzo pożądanem, gdyby wszystkie części 
składowe przyszłego wodociągu leżały zupełnie bezpie­
cznie wewnątrz fortylikacyj krakowskich. Zarazem uprasza 
wymieniona Komenda Prezydyum M agistratu o podanie 
i uzasadnienie powodów, jakie zniewalają do sprowadzania 
wody z poza obrębu z e w n ę t r z me g o fortyfikacyj. — 
Referent komisyi wodociągowej prof. Dr. Domański 
zredagował odpowiedź w tym samym duchu, jak rzecz 
w urzędowem sprawozdaniu „Zdanie sprawy etc .“ przed­
stawił, tj. że w najbliższym obrębie Krakowa dobrej 
wody absolutnie nie ma, że więc koniecznie przyszły 
wodociąg li tylko źródła regulickie mogą zasilać. W skutek 
tego wystoso wała c. i k. Komenda 1° korpusu ponowny 
reskrypt z d. 24 lipca 1890 r. 1. 3745 do Magistratu 
miasta Krakowa, w którym oświadcza, że c. i k. Mini­
sterstwo wojny w razie wykonania wodociągu reguli­
ckiego, ze stanowiska wojskowego, widzi się zniewolonem 
przedewszystkiem nalegać na to, (darauf zu dringen) 
ażeby po w y k o n a n i u  w o d o c i ą g u  utrzymywano także 
w s z y s t k i e  istniejące studnie b e z  p r z e r w y (unaus- 
gesetzt) w zupełnie dobrym stanie. Zarazem wzywa 
rzeczony reskrypt M agistrat miasta, ażeby powyższe w y ­
r a ź n e  żądanie zarządu wojskowego zechciał przyjąć 
do wiadomości, jakoteż ażeby zechciał oświadczyć się w jak
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sposób zamierza temu żądaniu zadosyć uczynić i jaką 
zarządowi wojskowemu może w tym względzie ofiarować 
rękojmię. Aby jednak niebyło żadnej wątpliwości, że 
c. i k. Ministerstwo wojny tern rozporządzeniem obejmuje 
w s z y s t k i e  s t u d n i e ,  zakończa wymieniona Komenda 
reskrypt swój uwagą, iż się samo przez się rozumie, 
że zarządzenie powyższe odnosi się r ó w n i e ż  do  w s z y s t ­
k i c h  s t u d z i e n  p u b l i c z n y c h .

Niewiadomo mi jaką odpowiedź wystosował Magi­
strat do c. i k. Komendy 1° korpusu, ani też jaką 
ofiarował gwarancyą; nie musiała ona być jednak bardzo 
zadawalniającą, skoro na ostatniem posiedzeniu Komisyi 
wodociągowej — jak mnie o tem zapewniały bardzo poważne 
osobistości —  zasiadający w komisyi c. i k. generał lir. 
Geldern oświadczyć miał, aczkowiek w formie nie urzę­
dowej, że z a r  z a d  * w o j sk  o w y t y l k o  w t a k i m  
r a z i e  d l a  w o j s k a  p o b i e r a ć  b ę d z i e  w o d ę  z wo ­
d o c i ą g ó w ,  j e ż e l i  m i a s t o  w y b u d u j e  w o d o c i ą g  
z u p e ł n i e  p e w n y ,  k t ó r e g o b y  n i e p r z y j a c i e l  
w r a z i e  o b l ę ż e n i a  u s z k o d z i ć  n i e  m ó g ł .

Obydwa te reskrypta c. i k. Komendy I korpusu, 
które w razie koncesyonowania wodociągu reguliekiego 
bezwątpienia stanowczo na szali zaważą, ani też ostatnie 
oświadczenie, aczkowiek nie urzędowe, tak kompetentnej 
osobistości, jak hr. Geldern, nie sprzeciwiają się wpra­
wdzie wprost budowie rzeczonego wodociągu, wyma­
gania jednak w nich zawarte są tak dotkliwe i ostre, 
i narazić mogą gminę miasta Krakowa na nieprzewi­
dziane koszta i znaczne straty tak, że Rada miasta 
gruntownie zastanowić się powinna, czy i o ile w obec 
tych wymogów wodociąg regulicki może być rentownem 
przedsiębiorstwem, nawet gdyby dla innych powodów nie 
przedstawiał się jako ryzykowny interes.

Reskrypta nadmienione i owo —  poufne wprawdzie — 
oświadczenie nie wywarły jednak skutku żadnego, a 
komisya wodociągowa zajmuje się dalej wodociągiem re- 
gulickim i uchwala zaproponować Radzie miasta dalsze 
na ten cel wydatki tak, jak gdyby rozporządzeń tych 
wcale nie było.

Znać przekonanie zwolenników wodociągu regulickie- 
go o doskonałości tego projektu tak jest silne, że ani 
przeciwna .opinia wszystkich ze sprawą bliżej obznajo- 
mionych techników krajowych —  a to rzec można bez 
wyjątku —  ani nawet wyżej przytoczone orzeczenie takiego 
specjalisty jak  radca bud. Salbach, ani też wreszcie po­
wołane obydwa rozporządzenia c. i k. Ministerstwa 
wojny, nie potrafiły w nich żadnej nawet wzbudzić wąt­
pliwości.

W  obec tego powziąłem myśl porównania wodociągu 
reguliekiego z istniejącemi wodociągami w miastach 
cesarstwa niemieckiego, mając dokładne ku temu urzę­
dowe daty, a to w nadziei, że takie porównanie dostarczy

sposobności przekonania się , czy wodociąg regulicki 
w istocie zasługuje na zajęcie się nim za k a ż d ą  c e n ę ,  
a więc, czy postępowanie i zapatrywania większości 
komisyi wodociągowej, a właściwie jej referenta, jest 
właściwem i usprawiedliwionem.

Przystępuję zatem do drugiej, a właściwej części mej 
pracy, pozostawiając bliższe omówienie i rozpatrzenie 
doniosłości powołanych wyżej reskryptów c. i k. Ko­
mendy 1° korpusu na później, gdyż obfitą do tego 
w dalszym ciągu będę miał sposobność. (C. d. n.)

 ---------

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

—  Elektryczne zapalanie płomieni gazowych w  w o­
zach kolejowych. Na kolejach pruskich zaprowadzono 
takie urządzenie w następujący sposób:

Pod każdym wozem znajduje się mała skrzynka, 
przez którą dla każdej w wozie znajdującej się lampy 
przeprowadzono przewód druciany, który jest przecięty 
nad palnikiem tak, że oba bieguny są na przeciw siebie 
w odstępie 12 mm. Przez otwarcie kurka palnika prąd 
przebiega po przewodzie drucianym z małej przenośnej 
bateryi. Odnośny robotnik przystępuje z tą bateryą do 
poprzednio nadmienionej skrzynki i powoduje połączenie 
zapomocą znajdującego się na bateryi klucza, który 
wprowadza w odpowiedni otwór skrzynki. W skutek 
przeskoczenia iskry z jednego na drugi biegun zapala 
się płomień. Takie zapalenie znacznie przewyższa szyb­
kością dotychczas używany sposób, przy którym robotnik 
musi wyłazić na dachy wozów. (D. - U. - Z .)

—- Polewa na kafle. Na posiedzeniu sekcyi che­
micznej w Tow. pop. przem. i handlu w Warszawie 
miał p. Lepperta odczyt o fabrykacyi polewy na kafle.

Mówca przedstawił spostrzeżenia zebrane przeważnie 
w zakładach zagranicznych i opisał szczegóły procesu 
fabrykacyi polewy, która jest stopem krzemianów ołowiu 
i cyny z dodatkiem soli sodowych i domieszką mniej 
ważnych składników. Proces fabrykacyjny polewy da się 
podzielić na trzy dz ia ły : 1) przygotowanie tak zwanego 
popiołu czyli mięszaniny tlenka ołowiu i cyny, 2) sta­
pianie w piecach płomiennych i 3) mielenie i szlamo­
wanie otrzymanego stopu. Wybór materyałów surowych 
gra tu bardzo ważną rolę, produkta te muszą być wolne 
od domieszek, któreby nadawały polewie inną barwę lub 
odcień niepożądany. (Prsegl. —• Tech.)

—  Spostrzeżenia na angielskich i belgijskich ko­
lejach. Podział czynności służbowych jest bardzo od­
powiedni, wymaga mało personalu pomocniczego i mało 
pisaniny. Trzy główne działy służby są od siebie od­
dzielone według zasady podziału pracy i są samodzielne 
aż do czynności kierującego urzędnika. Służbę sygna­
łową i zwrotniczą spełnia samodzielnie budnik; nie ma 
żadnego rozkazu ze strony odpowiedzialnego urzędnika 
stacyi. Zauważono chyżość jazdy pociągu o 36 osiach 
na długich 1:200 wzniesieniach -70 km., na równinie 
do 95 km. (Z . d. Yereins. d. Ing .)
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—  Elektryczna miejska kolej w  Buda-Peszcie zo­
stała zbudowana przez Siemensa i llalskego. Podziemny 
przewód prądu odbywa się w betonowym kanale, który 
ciągnie się pod jedną szyną toru. W ruchu są obecnie 
trzy linie; razem 8 '8  km. długości.

B IB L IO G R A F IA  i L IT E R A ,T U R A

F. K u c h a r z e w s k i .  B i b l i o g r a f i a  p o l s k a  t e c li n i- 
c z n o - p r z e m y s ł o w a .  W a r s z a w a .  N a k ł a d  . . P r z e ­
g l ą d u  T e c h n i c z n e g o "  1892. Z e s z y t  I  s t r. 40. 4°.

Zeszyt pierwszy tej pracy pojawił się na półkach księgarskich 
i zawiera spis dzieł autorow polskich, o treści eo do miar, wag 
i tablic liczbowych, następnie z zakresu geometryi stosowanej, me­
chaniki i młynarstwa. Dalsze zeszyty m ają zawierać działy nastę­
pujące: jedwabnietwo, pszczelnictwo, wełniarstwo, leśnictwo, ro- 
ślinoznawstwo, górnictwo, hutnictwo, budownictwo, rzemiosła bu­
dowlane, budowy dróg i mostów, drogi żelazne, hydrotechnikę, 
wojskowość, przem ysł chemiczny, cukrownictwo, piwowarstwo, go- 
rzelnictwo, ekonomię przemysłową i t. d. a zarazem tytuły arty- 
kółów pomieszczonych w czasopismach technicznych polskich. Wy­
kaz jest zestawiony chronologicznie tak książek, jak  i artykułów 
od najdawniejszych czasów do r. 1874. Prenum eratę po  c e n i e  
z n i ż o n e j .  2 Rs.  z p r z e s y ł k ą  dla Czytelników naszego Cza­
sopisma przyjmuje R edakcja. Ji. M .

F . U p p e n b o r n .  F e s t s c h r i f t  f  ii r  d i e  V e r s a m- 
m l u n g  d e u t s c h e r  S t ś i d t e - Y e r w a l t u n g e n .  A u s  A n l a s s  
d e r  i n t e r n a t i o n a l e n  e l e k t r o t e c h n i s e h e n  A u s- 
s  t e 11 u n g e n z u F r a n k f u r t  a. M. 26 b i s 29 A u g. 1891. 
M ii n  e h e n. 16 M a r k .

Z okoliczności przeszłoroeznej międzynarodowej wystawy ele­
ktrotechnicznej w Frankfurcie pojawił się pamiętnik pod powyż­
szym tytułem, w którym znajduje się bardzo zajmujące zestawienie 
wykonanych urządzeń oświetlenia elektrycznego miast.

W ielką wartość mają załączone tabele statystyczne 27 staeyj 
centralnych, w których szczegółowo podano: nazwisko zamawia­
jącego i wykonawcy, czas wykonania, rozległość, system i rodzaj 
kotłów, maszyn, akumulatorów, dynamo i t. p.

Ten pamiętnik należy uważać, jako uzupełnienie podręczników 
o urządzaniu oświetlenia elektrycznego. K . P.

S c h i i d e n  a n  D a m p f k e s s e l n .  H e f t  I. S c h a d e n  
a  n L o e o m o t i v- u n d L o c o m o b i l - K e s s e l n .  H e r a u s -  
g e g e b e n  u n d  r e r l e g t  v o m  O e s t .  I n g .  u n d A r c h i -  
t  e c t e n- V e r e i n e .  W i e n  1891. fl. 1.20. 6 B o g e n  4°. 
M i t  v i e l e n  H o l z s c h n i t t e n .

Komisj a wybrana z grona Towarzystwa wiedeńskiego m usiała 
się dosyć napracować i namozolić, ażeby wydać pierwszy zeszyt: 
„O uszkodzeniach kotłów", w tak obszernem i starannem  opraco­
waniu. Dzieło to, po wydaniu dalszych zeszytów, będzie miało 
wielką wartość dla techników, a co spodziewać się można po treści 
pierwszego zeszytu

Uszkodzenia kotłów są to tajemni niszczyciele ruchu maszyn. 
Można je porównać z chorobą skrytą, która wpierw organizm zni­
szczyła, nim jej symptoma spostrzeżono i potrzeba wielkich wy­
siłków ̂ w umiejętnej dyagnozie, ażeby z poprzedzających objawów 
poznać niebezpieczeństwo przed czasem, kiedy jest już jest zapóźno. 
Eksplozye kotłów zwykle są tak niespodziewane i tak  straszne

w swoich skutkach, że skłaniają do licznych i_ ścisłych badań tak 
przyczyn, jak i skutków przy sposobności każdego wypadku.

Ta praca pomija wszelkie teoretyczne obliczenia, lecz opiera 
się na bystrych badaniach, których wyniki ze wszystkich znanych 
wydarzeń zestawiono w następujących grupach, według konatrukcyi 
i przyczyn: i .  Zmiana kształtu, 2. Zniszczenie, 3. Złamanie, pę­
knięcie i t. p., 4. W ady w materyale, 5. Brak nadzoru, 6. Mecha­
niczne zużycie. M ateryał zbadany jest zestawiony szematycznie 
w czterech oddziałach: i. Zmiany kształtu (uwidocznione na  ry ­
sunkach), 2. Przyczyny, 3. Następstwa, 4. Zapobieganie i naprawa. 
W ten sposób rzecz cała jest przedstawiona nadzwyczaj przeglą­
dowo i przystępnie.

Dodatek zawiera jeszcze wiele pożytecznych wiadomości co do 
sposobów badania kotłów, ich czyszczenia i naprawiania.

Dziełko to, nadesłane przez Towarzystwo wiedeńskie archi­
tektów i inżynierów, znajduje się w Redakeyi do użytku Członków 
Towarzystwa.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

K o n k u rs a . — Z a r z ą d  m i a s t a  S t e y r rozpisał konkurs 
na projekt hali przemysłowej na placu Karola Ludwika, Projekt 
z szczegółowym kosztorysem należy nodesłaó do 30 Kwietnia b. r. 
Nagroda pierwsza: 400, d ruga: 300 i trzecia: 200 złr. Program , 
plan sytuacyjny, niwelaeyą i ceny jednostkowe można otrzymać 
w urzędzie budownictwa miejskiego.

— T o w a r z y s t w o  g i m n a s t y c z n e  w L i b e r  c u (Rei- 
chenbergl rozpisało konkurs na projekt hali gimnastycznej i wy­
znaczyło nagrody: 300, 200 i 100 złr. Termin do nadsyłania 
projektów oznaczono ns 9 Kwietnia b. r. Koszta budowy nie mogą 
przenosić 45000 złr. Program  budowy można otrzymać od zarządu 
Towarzystwa gimnastycznego.

L ic y ta c y a . M agistrat krakowski rozpisał publiczną lieytaeyą 
na wykonanie budynków dla Zakładu kontumaej’jnego w Prądniku 
białym, która odbędzie się w Urzędzie budownictwa miejskiego 
dnia 7 marca b. r. o godz. 12 w południe.

R óżne. — Za staraniem  Komitetu redakcj’jnego naszego Cza­
sopisma odbędą się w Krakowie w bieżącym miesiącu o d c z y t y  
p u b l i c z n e  na cel wydawnictw technicznych, a mianowicie:

4 marca dyrektora J. Rottera „O rysunku postaci ludzkiej", 
(objaśniony rysunkami),

11 m arca inż. W. Wdowiszewskiego „Artyści krakowscy 16 
wieku".

18 marca prof. J. Zawiejskiego „O urządzeniu sceny w nowym 
teatrze krakowski ni",

23 marca dyaektora gazowni miejskiej M. Dąbrowskiego „O no­
wych postępach w dziedzinie techniki gazowej" (z doświadczeniami),

— K o l e j  w ą z k o - t o r o w a  S ł o t w i n a - O k o c i m .  Mi­
nisterstwo handlu udzieliło pozwolenia Janowi z Okocima Gótzowi 
właścicielowi dóbr na  rozpoczęcie technicznych robót wstępnych 
do budowy kolei wązko-torowej ze stacyi Słotwina do browaru 
w Okocimie, w myśl przepisów i na czas sześciu miesięcy.

— N o w a  k o l e j  l o k a l n a .  Firm a E. Gross i Sp. we 
W iedniu stara się o pozwolenie rozpoczęcia technicznych robót dla 
budowy kolei lokalnej o torze normalnym, któraby wychodziła z je­
dnej ze staej;j pomiędzy Płuchowem i Jezierną (b. kolei Karola 
Ludwika) i zdążała przez Dzurzyn (kolei państw. Stanisławów-Hu- 
siatyn) do Zaleszczyk. Przedłużenie ewentualne tej linii dochodzi­
łoby do dogodnie położonej stacyi b. kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
pomiędzy Kołomyja, a O.erniowcami.

Redaktor odpow iedzialny: R a jm u n d  M eus.
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O G Ł O S Z E N I A .

F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
w  DĘBNIKACH (pod Krakowem)

J Ó Z E F A  N I E D Ź W I E C K I E G O  i S P Ó Ł K I  &
poleca sw o je  wyroby KaflarsKie,

wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścicielom domów.

Cenniki na żadanie franco. 124 ( 1 0 -  3)

*

P a lm e n h a u s
im botanischen Garten des k. k. Lustselilosses zu Schonbrunn.

Erbaut im Jahre 1882.

IG. G R I D L
k. u. k- Hof-Eisenconstructions- W erkstatte , 

Schlosserei und Briickenbau-Anstalt
W ien V, Bacherplatz 3.

S p e c ia l is t  in G la s h a u s e r n ,  P a lm e n h a u s e r n , O ra n g e r ie n  
u. W in t e r g a r t e n ,  T r e ib k is te n .  M is tb e e t f e n s te r  e tc .

D a c h -  u .  D e c k e n c o n s t r u c t i o n e n  n a c h  a l l e n  S y s t e m e n ,  

S t r a s s e n -  u .  E i s e n b a h n b r u c k e n ,  g e w a l z t e  u .  g e n i e t e t e  

T r a g e r ,  s c h r a i e d e i s e r n e  G l o c k e n s t u h l e ,  T h e a t e r - C o u r -  

t i r i e n ,  c o m p l e t e  T h e a t e r  u n d  B i i h n e n - E i n r i c h t u n g e n  

d u r c h a u s  i n  E i s e n  u n d  v o l l k o m m e n  f e u e r s i c h e r ;  T r a -  

g e r w e l l b l e c h  z u  f e u e r s i c h e r e n  D a c h e r n ,  W a n d e n  u n d  

D e c k e n ,  e i s e r n e  F e n s t e r -  u .  T h i i r v e r s c h l i i s s e ,  V e r a n -  

d e n ,  Y o r d a c h e r ,  B a l c o n e ,  H o f i i b e r d a c h u n g e n ,  O b e r l i c h -  

t e n -  u .  Z i e r l i c h t e n .  G a n g e ,  S t i e g e n ,  S p i n d e l t r e p p e n  u .  

K i o s k e ,  g u s s e i s e r n e  S a u l e n ,  S h e g e n s p r o s s e n ,  C a n d e -  

l a b e r  e t c .

Z e i c h n u n g e n  u .  K o s t e n v o r a n s c h l a g e  w e r d e n  a u f  W u n s c h  

a n g e f e r t i g t .  1 5 0  ( 1 2 — 2 )

W j .  W a s i lk o w s k i
P r z e d s i ę b i o r c a  robot  as fa i towycl i

w K r a k o w ie , u ! i osa W o lsk a  1. l.H, I I . p .

W ykonuje w sze lk ie  roboty w  zakres jeg o  zaw odu w chodzące.
A sfaltu je b u d y n k i, daje w arstw y  n iep rzem ak aln e  

n a  fu n d am e n tac h  i w y k o n u je  ty n k i .asfaltow e.

Dwadzieścia la t p rak tyki! 136 (24— 3)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t y c z no - ś l us a r s k i c h  
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G O

W  K R A K O W IE .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu. który ja prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

3 C  C en y  p rzy s tę p n e . "Wił 148 (24 -  2) 
W ykonanie staranne w terminie i z gwaraneyą.

JA N  T O M B IN S K I
rzeźbiarz-artysta

K r a k ó w ,  Dolne Młyny 1. 211,
w j k o tiu je

wszelkie arfYstyczno-rzeźhiiirskie roboty w kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, d la  kościołów  
i domów prywatnych, a  zatem dekoracye b u d o ­
wlane zewnętrzne i wewnętrzne, f igu ry ,  ołtarze, 

nagrobki itd.
Poleca się pp. architektom , budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowincyi do wykonywania stylowych 

ornam entacji fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu.
Ceny najniższe. 122 (12— 41

Wapieni i kamieniołomy miejskie
w Podgórzu

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter w e własnym  zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
um iarkowanych cenach tak we większych jak i mniejszych

ilościach.
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 

Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w  Podgórzu 
i F ilia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.
Z am ów ien ia  w ykonu je  się te rm in o w o , a  w  raz ie  

p o trzeby  i za raz . 147 24—2)
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LI HA \  i EHBEAPREIi
w  P O D W Ó R K U  p r z y  K R A K O W I E ,

1 PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA W A PN A  SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT W A P N A  BUDOWLANEGO jakoteź NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 101 (24—23)

W iadom ości udzielają LIBA N  i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU. 

Pracownia Blacharska

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 2 4 ,

w y k o n u je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24—3)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

F R A N C I S Z E K  B A R T 1 K
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  L u b ic z  S r .  2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 96 (24—24)

| T  P I L N I K I  ~ W $
w najlepszych gatunkach 

ja k o te ź  p o d e jm u je  się  n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m ajs te r  k am ien ia rsk i

w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cenach umiarkowanych i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123  (24- 5)

 : ------------

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 125  (26—4)

p o  c c u a c l i  n ą j u i i i ia r k o H i iń s z . j c h .

Fabryka Portland-ccmentu 1 wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PODGÓRZU

poleca wyrób Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cem entów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ;
o) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po t dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na I cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r t la m l - c e n ie n t  f i r m y  B .  L IB A 5T  i  S p ó łk a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24— 3)
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Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozw ala sobie zwrócić uw agę Szanownej Publiczności 
na swój w yrób w szelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasow anej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej ja k  również i patentowej dachówki falcowej 
p u s te j, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcy jnym , doborowego m ateryału 
i w ytrw ałości, "wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa,* a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również w yrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich ja k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług życzenia P. T. zam a­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, p rzy j­
muje biuro Maurycego Barucha w m łynach parowych 
w Podgórzu pod K rakow em , które na żądanie udziela 
wszelkie w yjaśnienia i w yseła  wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 100 (24—23)

GUSTAW BARJCH i SPfltKA
W  PŁAZIE (s tacya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (23— 4)

p o  c e n a c h  u  m ia r  k o n a n y c l i

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. “f- jako 

najlepsze w apno  galicyjskie.

ARTY STY CZN A  P R A C O W N IA  S T O L A R S K A

STAN ISŁAW A S E T K O W IC Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 34 .

podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak i fabrycznych. 135 (24—3)

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowineyi. 
W y k o n a n ie  s ta ran n e . C en y  n is k ie .

Mając długoletnią praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją. pracownię Szanownej P. T. Publiczności.

Z szacunkiem STANISŁAW  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„ENDHORN“ W IE N .
~§—

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.
134 ( 2 4 - 5 )

END i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E D H I 1 I ,  I I I .  Apostelgasse 26—32,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : konstrukcje wiązania dachów, swietlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryką szop i s ta jen ; b r a m y  posuwające 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania kraty globowe, latarnie i kizyze 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny koląjowe do budowli, lane słupy zelazne, l iny co

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy w ykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K o r e s p o n d e n c y a  w  ję z y k u  p o ls k im , n ie m ie c k im , f r a n c u s k im  i ru m u ń s k im .
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AROLOZNAŃSK
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .
w  K R A K O W I E ,

wykonuje 138(24—3)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j i i e
z kutego żelaza

jakoteż podejmuje się robót budow la­
ny cli i reparacyj.

e a r s p i

ALBIN BEYM
w  S u ł k o w i e  p o d  W i e l i c z k ą  

w ła śc ic ie l k am ien iołom ów
W  S O B O L O W I E  

d o s ta rc z a  k a m ie n ia  w s z e lk ic h  ro zm ia ró w
jako to:

schodów, płyt, kolumn, obramowań 
drzwi i okien z najlepszego pias­

kowca.
Główną zaletą kamienia, jest wytrzyma­

łość na, zmiany atmosferyczne, czego dowodem 
mosty i budowo wodne na, linii kolei Karola 
Ludwika.

Z powodu ładnego koloru i trwałości 
nadaje się szczególnie do budowli monumen­
talnych. 149 (6—3)

C en a  10 <1« it'Z  z ł r .  za  1 in. s z . lo r o  
K r a k ó w .

WACŁAW
P I E N I Ą Ż E K

dawniej 1 4 1 (2 4 -3 )

F. Gronemejer 
w  Krakowie

ul. F loryańska L . 11

S K Ł A D

SZKŁA i LUSTER
oraz podejmuje się:

oszk len ia  k ośc io łów , p a łaców  i budynków , 
j a k  ró w n ie ż  r e p a ra c y j ty c h że .

W dniu 15 listopada 1890 o tw ar tą  i w ruch puszczoną została
pierwsza w Krakowie

PAROW I FABRYKA S TO LA R S K A
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy D ajw or.
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu ma tery a,łów nabywanych z pierwszej ręki. wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w juk najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
po n a jp r z y stę p n ie jsz y c h  cen ach . 127 (24—5)

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I  
ANTONIEGO NIEDZIELSKIEGO

w  K rakow ie, ul. D ietla 1. 103

od strony ul. Wielopole

wykonuje wszelk ie wyroby 
należące do zakresu stolarstwa.

133 (6 — 4)

ROMAN SILBERBACH
W KRAKOWIE,

sk ła d  w sze lk ich  a r ty k u łó w  1 

i F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  B E T O N O W Y C H .
po leca :

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek m orawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 128 (26—5)

€ .  l t .  u p r z y w i le j o w a l i : !  F a b r y k a

M A C H I N  i N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H ,  O D L E W A R N I A  Ż E L A Z A  i M E T A L I
pod firma

Ł. K I E Ł E 9I IE W§ K I
W  KRAKOWIE,

rezerw oary, m achiny parowe, narzędzia rolnicze, narzędzia w iertnicze kanadyjskie, pom py wszelkiego rodzaju do 
wody i innych piynów, odlewy budowlane, m łyny i tartaki, gorzelnie.

K r o c h m a ln ie  n a jlep szeg o  sy s te m u  p o d łu g  IJhlanda. 105 (24—23)

wykonywa kotły parowe.

13029818
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i L ig ęzó w
K raków ,

u l i c a  B r a c k a  1 . l i t

wykonuje wszelkie roboty stolarskie,

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 <24— 3)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

i
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ac h u ).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
Jopkiem reczac za robotę.

i  c c -  o

W yroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zasługi. 

D o s i  a  i* c  * a  w  a  t  c  r  li. 1 »  s  c  t

ró żn e g o  ro d z a ju .
106 (24—23)

KAROL idtAFI-
w Krakowie

przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 

P R A C O W W I A

wag dziesiętnych.
Przyjmuje 107 ( 2 4 - 2 3 )

wszelkie reperacye
w zakres teii wchodzące.

C e n y  u m i a r k o w a n e .

KOKS GAZOWY
d o k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

wysuszania nowych domów,

po 55 ct. za cetnar cłow y
z d o s t a w ą  do d o m u  w Krakowie, w workach 

plombowanych, z rabatem aż do 15% przy wię­

kszych naraz zamówieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 (2 3 —4)

HENRYK i ARTUR LORIE
w Krakowie, p rzy  ul. św. Gertrudy I. 14. 

S K Ł A D  M A T E R Y A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H
i Fabryka wyrobów betonowych

po leca ją  n a  n ad ch o d zący  sezon b u d o w lan y :

P o r t l a m l  cement
opolski, szezakow ieck i, podgórsk i i k ra jo w y , w apno 
po lm erskie i k u fs te in sk ie ; ru ry  s te ingu tow e g lazu row ane  
zew nątrz  i w ew n ątrz , p ap ę  dachow ą i izo lacy jną , te r 
do sm aro w an ia  dachów , g ip s  m u rarsk i i trzc in ę  sufitow ą, 
dachów kę o g n io trw ałą  i łu p e k  ang ie lsk i, po sad zk i cem en­

tow e, s te ingu tow e itp.

po cenach nader um iarkowanych. CJ7 (24—24)

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jako cenny materyal do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 13 1  (23—4)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A B R Y K A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy s tu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., ry n n y  b e to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle  pod rynny, 
n a g ro b k i, s łu p y  g ra n ic zn e , schody, p ły ty  c o k o ło w e  i gzym sow e, ba­

seny do fontann, zb io rn ik i na wszelkie ciecze.
Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.

Ma na składzie:
C em ent, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, za m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e , zlewy, m a ty  trz c in o w e , raateryały przeciw wilgoci i t. d.

M .  Z I E L E N I E W S K I
I N Ż Y N I E R . 102 (24—23)

Nakładem  Krak. Tow. Technicznego.

w K ra k o w ie , G rzegórzk i 23 .
W drukarni Aleksandra Słomskiego w Krakowie.



Nr. 6. Rok VI.

P re n u m e ra ta  z p rz e s e lk ą :
roczna . . 5 Złr.
półroczna . 2 Złr. 50 ct.
kwartalna . ] Złr. 50 ct

w N ie m c ze c h :
roczna . . . .  10 marek
półroczna 5 marek

w R osy i: 
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2 1/, rubli
Nr. pojedynczy . . 25 ct.

K r a k ó w  18 M area 1892.
*<s~

CZASOPISMO
Wychodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

Inseraty przyjmują się po 
cenie l '/2 ct. za cm .2 je­

dnorazowego ogłoszenia.

Redakcya i A dm inistracja 
ul. Szewska 12.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
TR E Ś Ć :  Wodociąg regulicki. (Ciąg dalszy). — Drenowanie podłużne i poprzeczne (z tablicą II). — Budowy z betonu. — Kronika bieżąca. 

Ogłoszenia.

W ODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,  

napisał 

cJlom ait- ob icjazde^n, 

c. k. inżynier i delegat Tow. teclm. krak. do Komisyi wodociągowej.

(Ciąg dalszy).

II.

Ocena wodociągu regulickiego i porównanie tegoż 
z wodociągami w  Niemczech.

Z całego dotychczasowego przebiegu sprawy wodo­
ciągowej widać, iż tak w komisyi wodociągowej, jakoteż 
i po za nią, wyłoniły się dwa zasadnicze, a sprzeczne 
ze sobą zapatrywania na przyszły wodociąg krakowski. 
Jedni pozostający dotąd w mniejszości, po których stro­
nie stoją wszyscy niemal technicy, a szczególnie ci, któ­
rzy sprawę znają bliżej, przeciwni są sprowadzaniu wody 
z R egtd ic; drudzy zaś, mający większość w komisyi wodo­
ciągowej, uważają wodociąg ten za jedynie możliwy i dla 
miasta najodpowiedniejszy.

Zarzuty pierwszych przeciwko wodociągowi regu- 
lickiemu streścić się dadzą w tern, ż e :
1) źródła, jakkolwiek wydają wodę dobrą, dają jej je ­

dnak, jak na potrzeby takiego miasta jak Kraków, 
za mało;

2) że źródła co do swej stałości są niedokładnie zba­
dane, że mogą z biegiem czasu zanikać i wydawać 
jeszcze mniej wody;

3) że budowa tak długiego i kosztownego wodociągu 
przechodzi siły finansowe miasta;

4) że wodociąg ten w razie wojny może być przez nie­
przyjaciela oblegającego miasto odciętym i spowo­
dować bardzo smutne następstwa dla miasta, kraju 
i państwa;

5) że można zbudować wodociąg inny, zasilany wodą 
w g ł ę b n ą ,  równie dobrą, jak regulicka; któryby 
nie przedstawiał stron tak ujemnych i niebezpiecznych. 
Zwolennicy wodociągu regulickiego twierdzą nato­

miast, że do wodociągu nadaje się jedynie tylko woda 
źródlana, że w okolicy Krakowa dobrej wody wgłębnej 
niem a, zatem należy wobec braku innych równie obfi­
tych, a bliżej miasta położonych źródeł, koniecznie spro­
wadzać wodę z Regulic. Z uwagi na cele sanitarne przy­
szłego wodociągu, wysokie koszta nie mogą odgrywać roli 
tam, gdzie się rozchodzi o zdrowie i życie mieszkańców. 
Zresztą źródła wydają wody dosyć, są stałe, a niebez­
pieczeństwo odcięcia wodociągu w razie wojny znaczy 
nie wiele i nie powinno od budowy odstraszać.

Zapatrywania zwolenników Regulic, poparte zdaniem 
lekarzy i geologów, przeważyły ostatecznie, gdyż —  jak 
już wspomniałem —  Rada miasta uchwaliła w zasadzie 
budowę wodociągu regulickiego.

Pomimo zasadniczej tej uchwały zamierzam przed­
miotowo ocenić, o ile każde z nadmienionych powyżej 
zapatrywań jest słuszne. Wychodzę przytem z założenia, 
że dopóki rzecz —  tak długo zwlekana— nie weszła jeszcze 
na tory wykonania, dopóty wszelkie jej wyświecenie nie 
przychodzi za późno, gdyż to tylko korzyść może przy­
nieść. miastu, nigdy zaś szkodę. Sądzę jednakowoż, że 
w chwili obecnej będzie najwłaściwszem do osiągnięcia 
powyższego celu nie już teoretyczne rozpatrywanie, lecz 
praktyczne rozpoznanie się w okolicznościach, w jakich 
w l a t a c h  o s t a t n i c h  w o d o c i ą g i  w y k o n y  w a no,  
w w a r u n k a c h ,  w j a k i c h  d z i a ł a j ą ,  a w r e s z c i e  
w s k u t k a c h ,  j a k i e  o s i ą g n i ę t o .

Rozpatrywania te oprę —  jak to już nadmieniłem — 
na wodociągach do r. 1883 wykonanych w Niemczech. 
W  tym celu podaję poniżej umieszczone zestawienie (ta­
bela Nr. 1), w którem —  dla uniknienia rozwlekłości •—- 
uwzględniłem tylko wodociągi w miastach liczących wy­
żej 30.000 mieszkańców; zaś w miastach mniejszych 
o tyle tylko, o ile te miasta są twierdzami, a więc mają 
pewne podobieństwo do Krakowa.



Tabela l¥r. I.

W od ociąg i w  m iastach  cesarstw a
II 

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
ko

w
ą

Nazwisko m iasta 
i rok, od którego 

wodociąg w użyciu.

I l o ś ć k r ó t k i  o p i s

m
ie

sz
ka

ńc
ów

do
m

ów
 

m
ie

sz
ka

ln
yc

h

go
sp

od
ar

st
w

 
do

m
ow

yc
h

Miejsce poboru wody 

i odnośne urządzenia.

Rodzaj wody 
zaopatru jące 

wodociąg

Z miejsc, 
poboru 
wody

i

Zbiornik glównj 
jego konstrukcya ,

źr
ód

la
na

gr
un

to
w

a 
lub

 
w
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za
sil

a 
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! objętość w w;3. 

W ysokość 
nad poziom em  

m iasta.

1

Twierdza

K ró le w ie c 14090C 6000

Pod Bammhof na brzegu jeziora Damm- 
teieh chwytają wody g r u n t o w e  w war­
stwach żwirowych w głęb. 4,0 m  kana­ 1 15 (

O
c o
t—H
ie

Zbiornik p i e r w ­
s z y  murowany 
sklepiony w ziemi

od r. 1874

Rozszerzenie i częściowe przebu­
dowanie*- 1876— 1878.

łom zbiorowym 5168,0 m  długim. Bez 
filtrowania dalszego spływa woda do 
dwudziałowej komory, a stąd naturalnym  
spadkiem ruram i żel. o dług. 8,24 m 

do zbiornika, z którego pompują.

■

c
C3-*
£©
P h

C3JPh

©Pa

4,0 km  od miasta 
o 2500 m 3 ob j.; 

d r u g i  w mieś­
cie, żelazny o obj.

500.0 m 3

16.0 m

2

Twierdza

G d a ń sk
od r. 1869

dla f L anSfuhr ) 
przedmieść! Neuschottland

1  JNeutahrwasser )

od r. 1878

98052

10321

5000

541

40512-j 

363oj

2 w o d o c i ą g i :
1) „Prangenauer-Leitung** pobiera 

wody g r u n t o w e  w lasach „Stangen- 
wald,“ sztucznie otwarte 110 m  nad 
Bałtykiem.

2) „Pelonker-Leitung** pobiera wody 
w g ł ę b n e  w lasach Oliwa, otwarte 
sztucznie ruram i filtrowemi 40,0 m  nad 
Bałtykiem.

—

1

1 —

22.0

8,0

na
tu

ra
ln

ym
 

sp
ad

ki
em

Murowany, skle­
piony, w ziemi, o 
obj. 5000 m. 3 
km  od miasta, 50 
m  nad miastem. 
Zbiornik, jak  wy­
żej, na miejscu 
poboru 250,0 m 3 

obj.
18—35 m

3 E lb lą g
(Elbing) 

w r. 1870

w r. 1 8 7 9 -1 8 8 2

35842 2429 7991

Wodę do użytku pobierają z potoka Hom- 
mel i z rzeki Elbląg w mieście. Dawny 
wodociąg dostarcza wodę w g ł ę b n ą  do 
picia ze studni 2,0 km  od m iasta ; woda 
bardzo dobra, ale za mało. Wykonany 
n o w y  w o d o c i ą g  pobierał najprzód 
wodę g r u n t o w ą  5,6 km  od miasta, 
a teraz, ponieważ woda była złą, otwo­
rzono nowe wody w g ł  ę b n e * 6,0 km 
od m iasta pod Stolzenhof ruram i fil­

trowemi.

— 1

1

— 2.0

6,0

3©

eS
P h
CO

Ĝ
CCs-G
ctG

Murowany skle­
piony, w ziemi 
1360,0 w*3 obj.

46,5 m

4 B erlin
od r. 1857 

powiększony od r. 1874

powtórnie od r. 1883

1 , 1 2 2 8 8 0 — —

Do r. 1874 wodociąg prywatny pobierał 
wodę ze Sprei. Po przejęciu go przez 
miasto rozszerzony, również pobiera wodę 
ze Sprei, filtrowaną na 8 filtrach o pow. 
28285 m* i 3 sklepionych o 9605 w 2. 
Nowy wodociąg pobierał wodę g r  u n- 
t o w ą na brzegu jeziora tegielskiego 
28 studniam i głęb. w odległości 50— 
190 m  od brzegu. Ponieważ jednak w r. 
1877 okazała się woda mętna, skutkiem 
alg, pobiera się odtąd wodę' filtrowaną 
wprost z jeziora. Po r. 1883 "rozszerzono 

wodociąg ponownie.

— —

1

1

*©-03o
a
&

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą

7 zbiorników mu­
rowanych, skle­
pionych w ziemi 
osadzonych, obję­

tości razem 
45280-0 m 3

56 i 48 m

5 P o c z d a m
(Potsdam) 

od r. 1876

'

48447 2196 10910

Pobiera wodę w g ł ę b n ą  (gruntową) 
nad jeziorem panieńskiem „Jungfernsee,** 
10 studniami 25 — 40 m  głęb. W r. 
1878 wywiercono 2 nowe studnie 4 0 '5 m 
głęb. o średnicy 75 mm, w pokładach 

żwiru i piasku kwarcowego.

— 1 4,2 

o  ac  co 
U* SC
03 • —iG
r J  H o

po
m

pą
 

pa
ro

w
a 

na 
34

,7 
m

--
--

--
--
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--
--

--
--

--
--

--
--

--
--

--
--

Zbiornik muro­
wany, sklepiony, 
w ziemi o 4500>« 
obj., 3"5 km  od 

środka miasta

26—37 m

*) Wyrazem „rzeczna44 oznaczono wody z rzek, stawów lub jezior.

niem ieckiego w yb u d ow an e do r. 1883.
w  o  a

C z y ją  własnością 
jest wodociąg. 

Nazwisko 
projektanta, 
względnie 

wykonawcy.

O 1 ą  g  u

Koszta 
budowy 
całego 

wodociągu 
w m arkach 

niem.

Własność miasta 
pro.j. tajny radca 

'md. H enoeh; 
wykonał rad. bud 
miejski Leitner; 

rozszerzenie i poni- 
Py star. inż. 

Eeistel.

Największa
wydajność

dzienna

U rządzenia w m ieście: 
pod względem kanalizacyi, 

dostarczania wody 
odbiorcom  itp.

3.960214 10000

Własność miasta

1.622000

199214

14000

1824

Miasto nie ma kanalizacyi. 
Wodę do picia i użytku dostar­
cza wspólnie*) ciągle, bez domo­
wych zbiorników w 2 obwodach 
ciśnienia po 24,0 m  nad terenem. 
Połączenie realności z wodocią­
giem nie przym usowe, za wodę 

płacą według oszacowania.

Miasto skanalizowane, upusty do­
mowe i klozetowe dozwolone. 

Dostarcza wodę do picia i użytku ró­
wnocześnie, ciągle i bez. dom. zbiór. 
Połączenia z wodociągiem i ze­
gary nie obowiązkowe, płaca za 

wodę podług taryfy. 
Przedmieścia nieskanalizowane. 
Połączenie z wodociągiem nie 
przymusowe, zegary jedn k przy­

musowe.

Porów naw cze
zestawienie

kosztów
budowy

o s

«.2 
c 6

g s i 
* u sm i- 
8 c £ 

oj 52 

C s-o
w markach niem

N ■- «u c£ C M
£ N '5.2 133 S

X £
^ o o G -P£ S bJD
w litrach

28.1 396,02

17,5

19,3

102,3

109.3

71,0

142,0

176.0

31,07

Śm iertelność roczna 
na  1000 

m ieszkańców

ogółem 
w latach

1878
do

1887
śre­
dnio

28.40

w r. 
1889

28,32

27,37

Z powodu 
tyfusu

brzusznego

1878
do

1887
śre­
dnio

0,55

0.23

w r.
1889

U w a g a

0,21

0,13

Oprócz tego pobiera 
część miasta wodę z 70 
studni, dalej zestawu 
górnego, istniejącym 
od dawna wodocią­
giem grawitacyjnym. 
Woda ta do picia i 
użytku dobra; do u- 
żytku zwykłego służy 
także woda z licznych 
ramion rzeki Lipca 

(Pregel).

Własność miasta

taj. radca bud.
H enoeh; 

przebudowali 
miejscy radcy bud. 
Giede i Lehmann.

pierwotnie
180000

teraźniejsza
wartość
255850

Miasto częściowo skanalizowane. 
Dozwolono wpuszczać tylko wody 

zużyle.
Dostarcza wody do picia i użytku 
domowego, połączenie z wodocią­
giem nie przymusowe, zegary 

przymusowe.

500,0 7,1 511,7 13.0

Własność 
w początku Pox ifc 

Crauipton.
Od r. 1874 włas­

ność miasta. 
Powiększenia bu­
dowy dawnego i

pierwotnie
1.200000

Wartość za­
kładów wodo-

tereźniejszego wo-!ciągowych do
dociągu dokonał 

Urząd. bud. miej­
ski według pla­
nów swego dyre­

ktora Grilla.

r. 1883 
26,576300

do r. 1883

80000

teraz
123000

Własność tow. 
akc. „City 1 of 

Potsdam W ater 
Works Company" 2,191500 6000,0

Aliasto w przeważnej części ska­
nalizowane, wpusty kanałów do­
mowych i wychodków nie tylko 

dozwolone, lecz nakazane. 
Wodociąg dostarcza wodę do pi­
cia i użytku domowego wspólnie, 
ciągle, bez domowych zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem w uli­
cach skanalizowanych przymu­
sowe, wodę oddaja tylko podług 

zegarów.

30.39 27,06 0.61 0,70

* Wodociąg tylko dla 
części m iasta, prze­

ważnie woda do picia: 
do r 1884 połączono 
z wodociągiem tylko 

74 domów.

23,6 332,1

Aliasto częściowo skanalizowane, 
upusty wychodkowe zakazane. Wo­
dociąg dostarcza wodę do picia 
i użytku wspólnie, ciągle, bez 
domowych zbiorników. Połącze­
nie z wodociągiem nie przymu­
sowe, płacą za wodę przeważnie 

podług zegarów.

45,2

71,0 26,42

109,0

365.1 154.0

23.71 0,31 0,2o

23,63 24,59 0,44

Prócz wodociągów wy 
konano w mieście 

w rozmaitych częś­
ciach kilka studzien 

artezyjskich; we 
wszystkich realnoś- 
ciacli muszą być stu­
dnie; używają także 
wody ze Sprei i ka­
nałów spławnych do 

mycia i t. p.

0,21

Oprócz tego istnieje 
w mieście 16 studzien 
pompowych, publicz­
nych, prócz prywat­
nych, ze stałym  sta­
nem wody i wodą 

dosyć dobrą.

r j  W yraz „wspólnie1* zawsze charakteryzować ma okoliczność, że jeden i ien sam wodociąg dostarcza wodę tak do picia jak i do wszelakiego użytku.
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M ie js c e  p o b o r u  w o d y  

i o d n o ś n e  u r z ą d z e n ia .

Rodzaj wody 
zaopatrującej 

wodociąg

-/ ■ ■Z miejsca
poboru
wody

— ~----------- ---------

Zbiornik główny, 
jego konstrukcya, 

objętość w ra3.

W ysokość 
nad poziomem 

m iasta.źr
ód

la
na

gr
un

to
w

a 
lub

 
w

gł
ęb

na

rz
ec

zn
a
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S I
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km

za
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w
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oc
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g

6 C h a r lo t t e n b u r g
od r. 1873

« «

30483 2230 7861

W odociąg pobiera wodę w g ł ę b n a  
w G runew ald; 10 studzien 27— 36 ra 
głębokich, a odległych 11 — 90 ra od 
brzegu jeziora dyabelskiego „Teufelsee,“ 

woda w nich stoi 3 0 ra wysoko.

— 1 — 5,0

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na 
56

.0 
m

Zbiornik z kutego 
żelaza, pod da­

chem 5,Orana sztu- 
cznem podniesie­

niu, o obj.
1000,0 ra8

28— 50 ra

7 F r a n k f u r t  nad O d rą
od r. 1874

51147 2273 11711

Wodociąg pobiera wodę w g ł ę b n ą  
w obrębie miasta, w dolinie Odry, stu­
dniami i kanałam i zbiorowymi w odle­
głości 300'5 ra od rzeki, z warstw żwi­

rowych, bez dalszego czyszczenia.

— 1 — 0,9
&o oH O

&el
o'*** 
o «t O-a G :

Zbiornik muro­
wany sklepiony 

w ziemi ob. 1200ra8 
z kutego żelaza 

pod dachem na 
sztuczn. podnie­
sieniu 400,0 ra3 

obj. Dwa obręby 
ciśnienia.

8 S z c z y c i n
(Stettin)

od r. 1865 •

91756 2229 —

Pobiera wodę z Odry pod Sommerens- 
dorf kanałem  drewnianym, w warstwach 
żwirowych 825 ra dług. umieszczonym 
pod najniższym  stanem wody, o prze­
kroju 2'5 ra2. Wodę pompują z kanału 
na filtry piaskowe, a po oczyszczeniu do 

zbiornika.

— i 0,3

S
O
•to ■ »o
ct
fi
C3J
fcO
Sifia
Q-a
OP-.

Zbiornik z kutego 
żelaza na podmu­
rowaniu, pod da­

chem o obj. 
2965,0 ra8

25 ra

9

Twierdza

P o z n a ń
od r. 1866

65713 1380 11430

Istnieją 2 wodociągi:
1) Wodociąg źródlany ze źródeł na 

północnych stokach , sprowadza wodę 
dobrą ruram i żelaznemi do 39 studzien 
z wolnym wypływem (27 publicznych), 
do 19 studzien pompowych (16 publ.) 
i do 3 wodotrysków. Ponieważ wody 
było za mało wybudowano

2) drugi wodociąg główny, pobiera­
jący wodę z W arty, wewnątrz miasta 
filtrowaną na piaskowych filtrach.

1 —

i

1.0

0,0

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na
tu

ra
ln

ym
'! 

na 
38

,0 
m

 
sp

ad
ki

em
 

||

ad 2) 
Murowany, skle­
piony w ziemi o 
obj. 38 9 0ra3; 15 
—3 0ra nad mia­
stem. Ponieważ 
to ciśnienie nie 
wystarcza, pom­
pują 14h dzien­
nie ciśnieniem 

52.0 ra

10 W ro c ła w
(Breslau) 

od r. 1871

272912 6230 61400

Wodociąg pobiera wodę z Odry w obrę­
bie m iasta , pompowaną na sztuczne 

piaskowe filtry, a stąd do zbiornika. — — i 0,34

po
m

pą
, 

pa
ro

w
ą 

na
 

42
,0 

m Z kutego żelaza 
pod dachem, dwu- 

działowy o obj.
4200,0 ra3, a 

40.Ora od filtrów 
odległy.

39,6 ra

1 1 Ś w id n ic a
(Schweidnitz) 

od r. 1876

22202 — —

2 wodociągi:
1) źródlany, sprowadzający z sąsied­

nich gór wodę bardzo dobrą, do picia 
wyłącznie ;

2) wodociąg nowy, pobierający wodę 
wgłębną zapomocą 4 studni i kanałów 
zbiorowych, 5,0 ra głębokich, z pokładów

żwirowych rzeki Weistritz.

1

1

—

3,0
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Zbiornik żelazny 
na podmurowaniu

26 ra

69

w o d o c i ą g u Porów naw cze
zestawienie Śm iertelność roczna

Czyją w łasnością’ 
jes t wodociąg. 

Nazwisko 
projektanta, 
względnie 

wykonawcy.

Koszta 
budowy 
całego 

wodociągu 
w m arkach 

niem.

Największa 
wydajność 
dzienna 

w ra8

U rządzenia w mieście : 
pod względem kanalizacyi, 

dostarczania  wody 
odbiorcom  itp.

na 1000 
m ieszkańców .

U w a g a

kosztów
budowy

wo
dy
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ax
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na
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ogółem 
w latach

Z powodu 
tyfusu

brzusznego

na 
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ka
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a

na 
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3 
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do
st

ar
cz
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ej

1878
do

1887
śre­

dnio

w r.
1889

1878
do

1887
śre­
dnio

w r.
1889

w m ark a c h  niem .i w litra c h

Własność tow. 
uko. „Charlotten- 
burger Wasser- 

werke“, budował 
inżynier 

i1- Schmetrer.

3.600000 8000,0

Miasto częściowo skanalizowe, , 
wpusty domowe i wychodkowe do­

zwolone.
Dostarcza wodę do picia i do 

użytku dom. wspólnie, ciągle, bez 
dom. zbiorników. 

Połączenie z wodociągiem nie 
przymusowe, jednak zegary przy­

musowe.

110,8 450,0 262,0 29,25 28,92 0,43 0,10
1

W łasność tow. 
ukc. „Wasserwerk 
Ził Frankfurt a.

d. 0. budował 
i zarządza inży­

nier P. Schmetrer.

1,050000 8000,0

Miasto częściowo skanalizowane, 
wpusty kanałów domowych i wy­

chodkowych nie dozwolone. 
Dostarcza wodę do picia i użytku 
wspólnie, ciągle, bez zbiorników 

domowych.
Połączenie z wodociągiem nie 
przymusowe, płaca za wodę w sto­
sunku do czynszów za mieszkania.

20,5 131,2 154,0 27.13 26,48 0,34 0,39

W mieście istnieje. 102 
studzien pompowych 
publicznych i 227 pry­
watnych 6,5 ra głęb. 
ze zwierciadłem wody 
nieco zmiennem i wo­
dą przeważnie dobrą.

W łasność miasta, 
budował radca 
bud. Hobreoht 

z Berlina.

pierwotne
koszta

1,000000

teraźniejsza 
wartość 
1,711655

15000,0

Miasto w przeważnej części ska­
nalizowane, wpusty kanałów do­
mowych dozwolone, jeżeli realność 
połączona z wodociągiem; w pu­
sty wychodkowe tylko po przeby­

ciu dołów kloacznych. 
Dostarcza wodę do picia i użytku 
jedncin ciśnieniem wspólnie, cią­

gle, bez domowych zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem i ze­

gary nie przymusowe.

18,6 114,11 163,0 26,07 28,21 0,32 0,21

Przed urządzeniem 
wodociągu istniało 

720 studzien publicz­
nych i 285 prywat­
nych — sześć tychże 

dotąd w użyciu.

Obydwa wodo­
ciągi są własno­

ścią miasta. 
Nowy wodociąg 
budował radca 

bud. Moore.

ad ]) 
wartość w r. 

1882
89490.0 

ad 2) 
pierwotnie
525574.0 

po rozszerze­
niu

995943.0 14400.0

Miasto częściowo skanalizowane, 
ad 1) woda do picia do publicz­

nego bezpłatnego użytku, 
ad 2) dostarcza wodę przez 14-h 
dziennie, bez domowych zbiorni­

ków, ciągle i wspólnie. 
Połączenie z wodociągiem, jak i 
zegary nie przymusowe, dopiero 
w ostatnich latach zaprowadzono 

takowe. 15,1 69,16 219,0 29,52 28,03 1,04 0,34

W łasność miasta, 
budowali miejscy 

radcy bud. 
Zimmermann i 

Ka uniami.

5,816000 59000.0

Miasto skanalizowane, w przeważ­
nej części, wpusty domowe i wy­
chodkowe dozwolone. Dostarcza 
wodę do picia i użytku wspólnie, 
ciągle, bez zbiorników domowych. 
Połączenie z wodociągiem dla re­
alności z kanałam i złączonych 
przymusowe, wodę. oddają tylko 
według zegarów po 15 fenigów 

za ra8.

21,3 98,6 215,0 31,28

1

29,02 0,29 0.12

Przed wybudowaniem 
wodociągu istniało 63 
studzien publ. i wicie 
prywatnych do 8 ra 
głębokich. Prócz tego 
istnieje jeszcze stary 
wodociąg z Odry, do­
starczający wody 466 
pry w. i 18 publ.' real- 
nośeioin, dalej do rze­
za Ini. browarowi p łu ­

kania ścieków, 
wyłącznie do użytku.

W łasność miasta, 
zbudowany we­

dług projektu inż 
Veitmeiera z Ber­
lina i miej. radcy 
bud. Heydriolia.

360250 1400.0

Miasto w bardzo małej części ska­
nalizowane, wpusty wychodkowe 
wzbronione. Dostarcza wodę do 
picia i użytku wspólnie i ciągle. 
Połączenie z wodociągiem nie 
przymusowe, zegary przymusowe; 
płacą za wodę według zegarów po 

10 feiligów za ra3.

16,7 257,3 70,0 30,20 26,21 0,73 0,20
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Miejsce poboru wody 
i odnośne urządzenia.

Rodzaj wody 
zaopatrującej 

wodociąg
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12 G o r l i t z
0,1 V. 1878 

i * «

50307 2200 13000

2 wodociągi:
1) dawniejszy źródlany, składający 

się z 9 wodociągów, sprowadzających 
z 24 źródeł bardzo dobrą wodę do picia, 
a to do 30 wolnych wypływów i 8 stu­
dzien, z ciśnieniem o autom, zamknięciu, 
jakoteź do 61 prywatnych i 7 miejskich 
realności.

2) Wodociąg nowy pobiera wodę 
w g ł ę b n ą ,  2-ma studniam i filtrów, na 
łąkach w Leszwitz nad rzeką Nisą, z sil­
nych pokładów piaskowych tejże.

1

1 — 3,0

s
§

3 c3 P* 2 1/3

I s
S OP-*0ZO
P-l ?S 5 5=OP-t

ad 2 
Murowany, skle­
piony w ziemi, o 

olij. 1520 
1,7 km  od miasta.

12— 50 m

13 L i g n i c a
(Liegnitz) 

od i\ 1878

37157 1735 9273

Wodociąg pobiera wodę z potoka Katz- 
bacli i z młynówki. Wodę spływającą 
do wspólnej studni zbiorowej, czyszczą, 
a to najprzód w 2 basenach o 1944/« 
ob j.; później na filtrach piaskowych o 

powierzchni 1296 m l

— i 0,5

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na 
46

,9 
m

Zbiornik muro­
wany. sklepiony 
w ziemi, o obj.
1389m  w odle­
głości 1970 m od 
miasta 2620,5 m 

od pomp.

40 m

14

Twierdza

N isa
(Neisse) 

od r. 1879

20507 590 —

Pobiera wodę w g ł ę b n ą  dwoma stu­
dniami, leżącemi 15,0 m  od najbliższej 
rzeki i w pobliżu wału fortecznego. Stu­
dnie są 9.0 m  głębokie, a słup wody 
wgłębnej mierzy 2,0 m. Woda zupełnie 
czysta nie wymaga żadnego czyszczenia.

— ; — 0,3
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na

 
na 

60
.0 

m Zbiornik muro­
wany, sklepiony 
w ziemi, o obj. 

1650,0/»3, 40,0 m 
od miasta, a 

500 ,0m  od pomp.

15

Twierdza

M a g d e b u rg
z przedmieściem Buckau 

od r. 1859

97539 4000 —

Wodociąg pobierał pierwotnie wodę z 
rzeki Ł abu (Elbę) powyżej Buckau, tu­
nelem 1.25 m  szerokim, w warstwach 
piaskowych, bez dalszego czyszczenia. 
Od r. 1877 rozszerzony i zaopatrzony 
w baseny osadowe i filtry piaskowe. 
Wodę podnoszą pompami 7,0 m do ba­
senów, a po przeflltrowaniu o 35 m  do 

zbiornika.

— — i 1.0

g

o »o -  co

; +
oPh ęg

c

Murowany, skle­
piony w ziemi, 
i30Ó0z«3 obję­

tości 1,0 km  od 
miasta.

30 m

16 Hal b e r s t a d t
od r. 1822

31200 2105 7137

Wodociąg pobiera wodę w g  ł  ę b n ą , 
sztucznie ruram i filtrowemi otwarta na 
„Burghardi-A nger,“ w odległości 1.5 m 
od rzeczki T in te lene, bez dalszego fil­

trowania.

— i • - 1,0

CtSJ>
o £
72 O 
**!>

o cPh

Zbiornik z kutego 
żelaza, na sztu- 

eznem podniesie­
niu pod dachem 

800,0 >na obj.

42 ni

17 H alle
a. d. Saale 

od r. 1868

71488 3342 15659

Wodociąg pobiera wodę w g ł ę b n ą  we 
wsi Beesen, u wpływu Elstery do So- 
lawy, otwartą studniami i ruram i zbio- 
rowemi. Odległość rzek od siebie wynosi 
w miejscu poboru wody 1.850— 2350,Om, 
a ostatnie studnie zbiorowe leżą 120,0 
— 270,0 /« od brzegu rzeki Solawy. Pom­
pują wodę do zbiornika bez wszelkiego 

filtrowania.

— i — 6,0

C3J>P s
o

- o

a  aO

3 zb iorn ik i:
1) murowany, 

sklepiony w ziemi 
3092,Om3 obj.

2) z kutego żelaza 
19 m  wyżej po­
łożony na wieży

pod dachem 
o 400.0 m 3

3) o 1200,0 m 3
i

18 E r f u r t
od r. 1876

1
1
1

52254 3500 11000

Pobiera wodę w g ł ę b n ą ,  sztucznie o- 
tw artą w pokładach piaskowca, w płas­
kiej dolinie w Wechmar, pod górą See- 
berg. Wodę chwytają 200 ni od najbliż­
szego potoku dziurkowanemi rurami ka- 
mionkowemi, 1000,0 w dług. z 8-inioma 
studniam i rewizyjnemi, do komory zbio­
rowej. z której ze spadkiem 60,0 m  sp ły­
wa do głównego zbiornika wodociągiem 

20,95 km  długim  z lanego żelaza.
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Murowany, skle­
piony w ziemi o 

obj. 4000,0 m 3

40 m
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jest wodociąg. 

Nazwisko 
projektanta, 
względnie 

wykonawcy.

o  c  i ą  g  u

1 1

Koszta U r z ą d z e n ia  w  m i e ś c i e : 
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1878
do

1887
śre­
dnio

w r. 
1889

1878
do

1887
śre­
dnio

w r.
1889

w markach niem. w litrach

Własność miasta,

projektowała firma 
J. i A. Aird 

w Berlinie.

ad 2. 
pierwotne 

koszta 
1.000000 

teraźniejsza 
wartość 
1,170253

6000,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwoione, zaś wychodkowe 
wzbronione. Dostarcza wodę do 
picia i użytku wspólnie, ciągle, 

bez dom. zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem nie 
przymusowe, płacą jednak za 
wodę wszyscy bez względu czy 
lealność połączona lub nie, a to 
w °/0 z dochodów z realności; 
tylko woda na cele zbytkowe 

według zegarów.

fc© 195,03 119,0 27.66 24,48 0.28 0,12

W Jasność miasta, 
wykonany we­

dług projektu inż.
W. Pfeffer. 

Sieć wodociągowa 
w mieście według 
•). i A. Aird & 
Marc w Berlinie.

pierwotne
koszta

635952
teraźniejsza

wartość
812976

6600,0

Miastos kanalizowane, wpusty ka­
nałów domowych i wychodkowe 
po przeprowadzeniu desinfekcyi 

dozwolone.
Połączenie realności z wodocią­
giem przymusowe, za wodę płacą 
według szacunku, a nie według 
zegarów. Dostarcza wodę do p i­
cia i do użytku wspólnie, stale, 

bez domowych zbiorników.

21,9 123,18 178,0 26,52 — 0,46

Własność miasta, 
wykonała firma 
J  & A. Aird i 
Marc z Berlina.

3500,0

Miasto częściowo skanalizowane, 
wpusty wychodkowe dozwolone. 

Dostarcza wodę wspólnie, stale i 
bez domowych zbiorników, z wy­
jątkiem kilku zakładów przemy­

słowych.
P łacą  za wodę według ustano­

wionej taryfy.

— — 176,0 22,05 22,64 0,47 0,31

Własność miasta, 
wykonał miejski 

radca bud. 
Grubnitz.

pierwotne
koszta

1.518000
teraźniejsza

wartość
4,000000

. 25000,0

Miasto skanalizowane wpusty do­
mowe i wychodkowe dozwolone. 
Dostarcza wody wspólnie, stale i 

bez dom. zbiorników. 
Połączenie realności z wodocią­
giem nie obowiązkowe, zegary je­

dnak obowiązkowe.

41.0 160,0 256,0 28,12 28,61 0,43 0.24

W łasność miasta, 
budował radca 
bud. Salbach 

z Drezdna.

500000 5000,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwol., wychodkowe wzbro­
nione. Dostarcza wodę wspólnie, 
stale i bez dom. zbiorników w je­

dnam ciśnieniu. 
Połączenie realności nieobowiąz­
kowe, zegary natomiast obowiąz­
kowe. P łaca  za wodę, po 26 fe- 

nigów za m 3

16,0 100,0 150,0 27,22 26,47 0,47 0,28

Własność miasta, 
budował radca, 
bud. Salbaeh 

z Drezdna.

pierwotne 
koszta 

1,267495 
po później- 

szem rozsze­
rzeniu 

teraźniejsza 
wartość 
2,263539

14000,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe zaś 
wzbronione. Dostarcza wodę do 
pieia i użytku, wspólnie, stale i 

bez domowych zbiorników. 
Połączenie realności z wodocią­
giem obowiązkowe, za wodę płaeą 
dodatkiem do podatków miejskich.

31,6 161,7 196,0 24,80 26,47 0,19 0,19

W łasność miasta, 
budował taj. radca 

bud. Henoch 
z Gotha.

pierwotne 
koszta budo\v\ 

1,500000 ' 
teraźniejsza 

wartość 
1,653836

8000,0

Miasto skanalizowane wyłącznie 
dla wód deszczowych i zużytych, 
wpusty wychodkowe wzbronione. 
Dostarcza, wodę wspólnie, stale 

bez dom. zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem nie 
obowiązkowe, zegary jednak obo­

wiązkowe.

30,9 206,7 150,0 23,17 22.09 0,26 0,31

W czasie wielkiej 
posuchy pojawia się 
chwilowo brak wody, 
po wielkich deszczach 
zaś trochę woda zmą­
cona, mimo to jednak 

zupełnie dobra.

C. d. n.
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D r e n o w a n i e  p o d ł u ż n e  i p o p r z e c z n e .
napisał

S ta n is ła w  C h rząszczew sk i. 

tablicą II);

W
g ^ ^ g jc is łe  zachowanie prawideł drenowania według 
ragaS*! zasad i przepisów L e c i  a i r c ’a i Y i n c e n t s ’ a 

„ie zawsze j wszędzie w praktyce zastosować 
można. Odstąpienie od znanych prawideł, tak zwanego 
drenowania podłużnego, uważano do niedawna jako złe 
konieczne, gdyż kierunek drenów sących (sączków) wi­
nien być prostopadły do warstwie, a zatem prowadzo­
ny w największym spadku; zaś dreny zbiorowe w spadku 
najmniejszym.

W yjątki w tym względzie były stosowane w praktyce 
przez inżynierów kultury natenczas, jeżeli sączki miały 
być: prowadzone w zbyt gwałtownych spadkach.

W czasach najnowszych głosy poważnych techników 
kultury zalecają gorąco przejście z drenowania podłużne­
go do drenowania poprzecznego, t,. j. przeprowadzenia 
sączków zamiast prostopadle do warstw ie, ukośnie do 
tychże ; a drenów zbiorowych w kierunku prostopadłym 
do warstwie ze spadkiem największym. Uzasadnienia teo­
retyczne F . Merla w dziele: ,.Neue Theorie der Boden- 
entwasserung" zostały poparte praktyeznemi doświadcze­
niami Lorda Berners’a, Toussainfa, inżyniera kultury 
E sser’a w Berlinie, oraz technika Heinzego w Kłecku 
(ks. Poznańskiem); a znany inspektor meljoracyjny Ger- 
hardt w doniosłych wywodach w broszurze swej „Umge- 
staltung der Drainagebauten von Langsdrainagen zu 
Querdrainagen“ zaleca usilnie przejście do systemu dre­
nowania poprzecznego.

Pomijając za daleko idące teorye Merla, dotyczące 
obliczenia odległości drenów przy różnych spadkach — 
gdyż tenże nie uwzględnia właściwości gruntu, oraz 
warstw wodę odprowadzających, a jego ostateczne wy­
wody bez uwzględnienia tych współczynników nie mogą 
zachęcać do zastosowania w praktyce podanego sposobu 
obliczeń •— przyznać należy, że powody praktyczne 
w przewrażnej części przemawiają za zastosowaniem dre­
nowania poprzecznego.

Twierdzenie zasadnicze Leclerc’a i Vincents’a —  że 
kropla bez porównania łatwiej przesiąknie do sączków 
o wielkim spadku, aniżeli przy drenowaniu poprzecznem 
do sączków o spadku m niejszym — jest wprawdzie słu­
szne, jednakże takowe przemawia raczej za drenowaniem 
poprzecznem. Zwiększenie chyżości odpływu w sączkach 
powoduje w większym stopniu naniesienie nąmułku lub 
piasku do drenów zbiorowych, które przy drenowaniu

podłużnem o spadkach mniejszych zakładane być muszą. 
Części stałe, doprowadzone przez sączki o spadku wię­
kszym do drenów zbiorowych o spadku mniejszym, mogą 
oddziałać szkodliwie na ostatnie przez zatkanie. Doświad­
czenie uczy, że przypadki zamulenia drenów głównie 
występywały w tych miejscach, gdzie dren ze spadku 
większego przechodzi do spadku mniejszego. —  Wobec 
tego okaże się niewątpliwie korzystniej dla utrzymania 
drenów, jeżeli przy szczelinach między pojedyńczemi rur­
kami sączków chyżość odpływu będzie mniejsza, a w dal­
szej drodze w drenach zbiorowych aż do wylotu chyżość 
zwiększona. W tedy potęguje się pewność, że narnułek 
przez dren zbiorowy dostanie się aż do wylotu. Przyto­
czona nader ważna dla drenowania okoliczność przema­
wia stanowczo za drenowaniem poprzecznem.

Nie da się również zaprzeczyć, że każda kropla wody 
podlega przy wsiąkaniu trzem siłom, t. j. działaniu siły 
ciężkości, kierunkowi spadku i kierunkowi drenu. Mnie­
manie rozpowszechnione —  jakoby na powierzchni wód 
gruntowych lub na nieprzepuszczalnej warstwie kropla 
tocząc się w kierunku wypadkowej tych trzech sił, do­
stawała się skośnie do drenu —  niema podstawy nie­
wzruszonej, bowiem gdyby tak było, to przypływ wody 
do drenów byłby możliwy tylko w dwóch punktach 
szczeliny, a co w wysokim stopniu upośledzałoby odwo­
dnienie. — Każdemu doświadczonemu technikowi wia­
domo, że woda do drenów dostaje się z dołu i z boków — 
ogółem z każdej strony szczeliny, gdzie znajduje naj­
mniejszy opór —  a każda kropla wody, istniejąca pod 
szczeliną drenu, nie może wniknąć w dół do wody grun­
towej, lecz musi dostać się w górę do drenu. Krople 
sąsiednie, następując po sobie, twarzą ruch w drenach, 
który początkowo odbywa się prostopadle do gruntu, 
a następnie w kierunku drenu. Jeżeli bacznie śledzimy 
jeden punkt drenu w szczelinie pomiędzy dwoma rurka­
mi — z uwzględnieniem stosunków nachylenia gruntu, 
oraz zwierciadła wody gruntowej, przy przyjęciu spadku 
ostatniej w linii prostej —■ natenczas dochodzimy do 
przekonania, że powierzchnia odwodniona przedstawia 
zawsze przekrój stożka. Przekrój ten stożka będzie ko­
łem, jeżeli kąt nachylenia równy zeru; elipsą, skoro kąt 
nachylenia gruntu jest mniejszy od kąta nachylenia 
zwierciadła wody g runtow ej; parabolą, jeżeli obydwa 
kąty nachylenia są sobie równe; wreszcie hyperbolą, 
skoro nachylenie gruntu większe jest, niż nachylenie 
zwierciadła wody gruntowej. *)

Zwykle nachylenie gruntu jest mniejsze, niż nachy­
lenie wody gruntowej, przeto przekrój stożka odwodnio­
nej powierzchni jest elipsą. W ognisku dolnem tej elipsy

*) Neue Theorie der Boden-IOntwasserung von P. Merl, Kreis- 
Cultur-Ingenieur in Speier.
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znajduje się szczelina odwadniająca między dwiema ru r­
kami. Czem większe nachylenie gruntu, tem większa 
odśrodkowość elipsy. W ynik ten prosty i jasny, skoro 
sobie przedstawimy, że szczelina drenowa odwadnia nad 
sobą stożek, którego oś prostopadła, a wierzchołek stożka 
stanowi właśnie tę szczelinę drenową. Przeto odwodniona 
powierzchnia okazuje się przy drenowaniu poprzecznem 
większą, aniżeli przy podłużnem.

Korzyści wynikające zdrenowania poprzecznego przed­
stawiają się tak z wywodów teoretycznych, jakoteż z do­
świadczeń stwierdzonych praktyką, a to według orzecze­
nia Gerhardta, jak następuje:

1° Możliwość większego od siebie oddalenia sączków-, 
aniżeli przy drenowaniu podłużnem, a tem samem zmniej­
szenie kosztów drenowania przy identycznie odwodnionej 
powierzchni.

2° Szybszy odpływ wód w7 drenie zbiorowym, z po­
wodu większego spadku drenów7 zbiorowych; unika się 
tem samem zamuleń o wiele łatwiej, aniżeli przy dre­
nowaniu p o dłu ż n e i n .

3° Możliwość używa dla drenów głównych rurek
0 mniejszej średnicy z powodu większego spadku; wpły­
wa to znacznie na zmniejszenie kosztów drenowania. 
Strony ujemne drenowania poprzecznego streszczają się 
w7 tem, iż wytyczenie sączków na gruncie musi być sta­
ranniejsze, aniżeli przy drenowaniu podłużnem, gdyż 
spadki są mniejsze.

Określenie działania drenowania naturalnego, przeto
1 wyznaczenie odległości drenów według właściwości 
podglebia — tak przy podłużnem, jakoteż poprzecznem 
drenowaniu—  wymagają jednakowej staranności i rutyny. 
Badania na gruncie przy racyonalnem drenowaniu i w da­
nych wypadkach mechaniczna analiza gruntu rozstrzyga 
o trafności zarządzenia przy wyznaczeniu odległości dre­
nów7 i przy użyciu prawideł do obliczenia uznanych. 
Ohyżość przepływu wody w7 drenach pełnych winna wy­
nosić najmniej 0 1 6  do 0 2 0  przy gruntach zwykłych, 
a gdzie piasek spodziewany do 0 3 5  m.

Przy zachowaniu powyższej zasady należy zastosować 
najmniejszy spadek drenów przy różnych ich średnicach, 
jak następuje:
Przy gruncie zwykłym

i średnicy: . . 4, 5, 6*5, 8, 10, 18, 16 cm
spadek najmniejszy: 0 2 3 ,0 2 ,  0 2 , 0 '2, 0-2, 0 2, 0 '2%
korzystniej : . . : 0-3.7,0-3, 0 -2 ,0-2,_ 0-.2,0-2,'0-2%_
4V piaszczystym gruncie: PO, 0'8, 0 6, 0-4, 0.3, 0 '2, O2°/0 

Spadków niżej 0 '2°/0, tak przy drenowaniu podłuż­
nem, jakoteż poprzecznem, unikać należy, a to nie z obawy 
meprzeprowadzenia potrzebnej ilości wody przy danych 
rozmiarach rurek, lecz z powodu trudności należytego 
ich ułożenia przez zwykle używanych robotników.

Przy oznaczeniu odstępów między sączkami, przy

obydwóch sposobach drenowania, przytacza Merl zasadę, 
że stosunek oddalenia sączków winien być równy sto­
sunkowi obu osi elipsy, stanowiącej przekrój stożka odwo­
dnionego. Następnie, że stosunek osi wielkiej do osi 
małej elipsy wzrasta równomiernie ze spadkiem, a tem 
samem wzrasta oddalenie sączków przy zwiększonym 
spadku drenów.

Na podstawie zwiększonej odśrodkowości elipsy 
oblicza Merl, przyjmując spadek zwierciadła wody grun­
towej na 8 °/0, a spadki gruntu 1, 2, 3, 4, 5, 6 i 7°/0, 
oddalenie drenów sących przy drenowaniu podłużnem 
i poprzecznem, jak następuje:
Spadek grun tu : 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 °/0
Oddalenie drenów 

przy podłużnem
drenowaniu: 13*6,12*9,13*5,14’4 ,16, 18'9, 25 '8cm . 

przy drenowaniu
poprzecznem: 107,13*8, 14'6, 16 '7 ,20 '5 , 2 8 '6 ,5 3 3  cm.

W ynika z tego możliwość zastosow7ywania znacznie 
większych odstępów drenów przy użyciu drenowania po­
przecznego, osobliwie przy większych spadkach gruntu.

Bez względu na okoliczność, czy oddalenie dla dre­
nowania podłużnego przy danych rodzajach podglebia 
oraz warstw wodonośnych, racyonalnió zastosowane zo­
stało, stosunek pozostanie niezmieniony do odległości 
drenów dla drenowania poprzecznego.

Z licznych dowodów, omawiających korzyści dreno­
wania poprzecznego, tak przez Merla, jakoteż i Ger­
hard ta > dochodzę do przekonania, że tak, jak ścisłe prze­
strzeganie prawidła drenowania podłużnego w praktyce 
natrafia w wypadkach poszczególnych na trudności, a od­
stąpienie od prawideł i zastosowanie nieznacznie zmie­
nionych kierunków sączków — osobliwie przy znacznych 
spadkach — nie upośledza drenowania i skutków od­
wodnienia — tak z drugiej strony bezwzględne zasto­
sowanie drenowania poprzecznego na podobne trudności 
natrafić może. Mojem zdaniem, drenowanie poprzeczne 
przy znacznych spadkach gruntu, przenoszących w7 każ­
dym razie 2 °/0, z korzyścią zastosować można — pod 
warunkiem —  jeżeli ilość wylotów nie będzie zbyt liczna. 
Wiadomo bowiem, że utrzymanie wylotów w stanie na­
leżytym wymaga wielkiej staranności, a ich założenie 
w7 większej ilości jest połączone stosunkowo ze znacznym 
kosztem. Następnie jest wskazane drenowanie poprzeczne 
wtedy, kiedy ma się uniknąć zbyt długich sączków. Przy 
spadkach małych uważać należy drenowanie poprzeczne 
za zbyt kosztowne, szczegółowa bowiem niwelaeya każdego 
sączka nietylko że jest uciążliwa, lecz i kosztowna.

Łączenie obu sposobów drenowania w miarę potrze­
by — bez obawy niekorzystnego wywiązania się z zadania, 
przeciwnie z korzyścią dla odwodnienia —  uważać na­
leży wobec wyników stwierdzonych nietylko teoryą, lecz
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praktyką zawodową, jako ważną zdobycz dla techników 
kultury. Dołączona tablica przedstawia projekta częścio­
wego drenowania gruntów w Gnojniku, w powiecie 
Brzeskim, z zastosowaniem obydwóch sposobów.

B U D O W Y  z B E T O N U .

Zdania co do wartości budowy z betonu są podzie­
lone ; jedne są korzystne, a drugie ujemne.

Nic więc dziwnego, że te różne opinie, jakie techni­
cy znajdują w zawodowych pismach, nie zachęcają do 
wykonywania budowli z betonu.

Badając jednak tę sprawę dokładniej, nie trudno na­
być przekonania* Żb wina tego objawu nie leży w na­
turze betonu. Przypisać ją  raczej trzeba najczęściej albo 
złemu przysposobieniu albo wadliwemu i do natury te­
go materyału nie zastosowanemu projektowi budowy.

Zresztą beton nie jest niczem nowem ; wszakże ju ż  
Ezymianie używali go bardzo często, czy to przy budo­
wie kanałów, wodociągów, łaźni, sklepień i t.d. W na- 
szem stuleciu pierwsze zastosowania betonu spotykamy 
najpierw w budownictwie wodnem Anglii, Francy i i Włoch, 
jak przy budowlach w Dover, Brighton, Marsylii, We- 
necyi, Genui i t. d. Roboty te były wykonywane z tak 
zwanego Roman-Oementu.

Użycie betonu rozszerza się znacznie od czasu wy­
nalezienia przez Anglika Aspdina t. z w. Portland-Cemen- 
tu, który około r. 1820 został patentowany.

Dotąd używano betonu w formie znanej jeszcze ze 
starożytności t. j. gęstej zaprawy (lany beton); później 
występuje drugi sposób wykonywania robót betonowych 
za pomocą ubijania mieszaniny zwilżonej wodą.

Najważniejsza tajemnica dobrego przysposobienia be­
tonu leży w dobroci materyału i zastosowaniu, w ustosun­
kowaniu mieszaniny do jego natury z odpowiednim doda­
tkiem wody. Obok tych względów pierwszorzędnego 
znaczenia, wielką uwagę zwrócić winien technik pro­
jektujący na wybór konstrukcyi zastosowanej do natury 
betonu. Francuzi, Anglicy i Włosi wyprzedzili już o wie­
le pod względem użycia i przysposobienia betonu resztę 
ludów Europy. Jest rzeczą niewątpliwą, że beton odpo­
wiednio przysposobiony i użyty przewyższa często pod 
względem własności kamień naturalny. J e s t  t o  ma-  
t e r y a ł  p r z y s z ł o ś c i ,  który niezawodnie kiedyś taką 
konkurencyą będzie robił kamieniowi, jaką węgiel ka­
mienny robi drzewu, jako materyał opałowy.

Przemawiając jednak za szerszem zastosowaniem be­
tonu w budownictwie, musimy postawić jako zasadę „że 
d o b r y  b e t o n  m o ż e  w y k o n a ć  t y l k o  s p e c y a l i -  
s t a , t y l k o  k t o  z w ł a ś c i w o ś c i a m i  r o b o t y  i ma- 
j ą c y c h  s i ę  u ż y ć  m a t e r y a ł ó w  j e s t  d o k ł a d n i e  
o b z n  aj  o m i o n y . “ Takim, w rzadkich tylko przypad­
kach jest murarz, czy podmajstrzy, któremu wykona­
nie roboty z betonu powierzamy. Wadliwości wykona­
nia przez nich popełnione przyczyniają się najwięcej do 
zachwiania powszechnego zaufania do robót betonowych.

M ateryał ten zdolny jest jednak do najwszechstron­
niejszego zastosowania; nietylko do fundamentów i na 
chodniki, jak powszechnie sądzą; ale do wszelkich pra­

wie robót, gdzie dzisiaj używamy kamienia i cegły. Już 
w starożytności, jak wspomnieliśmy wyżej, używano go 
nie tylko do murów i sklepień, ale do wykonania wiel­
kich zbiorników na wodę, wanien, posadzek i wszelkie­
go rodzaju wodociągów.*

Wobec ciągłego udoskonalania fabrykacyi cementów 
zalety Zastosowania betonu powinny się jeszcze zwię­
kszyć. Osobliwie przy wykonywaniu nowoczesnych wo­
dociągów' beton mógłby oddać znakomite usługi. Mo­
żna bowiem z betonu lanego wykonywać nietylko zbior­
niki i rury nie wystawione na ciśnienie, ale nawet wo­
dociągi o wielkiem ciśnieniu. Okoliczność ta jest u nas 
prawie jak  nie znaną, a jest uderzająćem, że i w Niem­
czech, gdzie w ostatnich dziesiątkach lat tyle budowano 
wodociągów, betonu używano w nader skromnych roz­
miarach. A przecież już przed kilkoma dziesiątkami lat 
wykonano we Francyi znaczne wodociągi przy użyciu 
na rury i kanały betonu. Ze względu na zamiar budo­
wania wodociągów w naszem mieście, nie bez interesu 
zapewne będzie przytoczyć najważniejsze:

Wodociąg Nissy 27 hm  długi o ciśnieniu 2 atmosfer.
Wodociąg miasta Priyas o ciśnieniu 4 atmosfer.
Wodociąg sieci kolei Dauphine 30 hm  długi o ró­

żnej średnicy i ciśnieniu.
Wodociąg miasta Albertville o ciśnieniu 2 — 3 at­

mosfer i wodociąg w Ayenieres o ciśnieniu 4 atmosfer.
Dalej wykonano wodociągi: w Grenoble, Yalence, 

Bubenas, Tain, Romaus, Belfurt, Ventavon (Hautes-Alpes)
0 8*/, atmosferach ciśnienia i cały szereg innych, z któ­
rych warto jeszcze wspomnieć o całej sieci wodociągów 
wykonanych w okolicy Paryża z końcem 7-go dziesiątka 
bieżącego stulecia. Z tych jest ciekawy wodociąg 173 hm  
długi, doprowadzający wodę ze źródeł rurą o 2 rn śre­
dnicy. Szereg to zatem bardzo poważny, który możnaby 
jeszcze uzupełnić wieloma innymi. Wodociąg z betonu 
nawet przewyższa pod wielu względami wodociąg z rur 
żelaznych. Podczas kiedy rury żelazne ulegają zniszcze­
niu przez rdzewienie, beton im starszy, tym twardszy. 
Rura betonowa wykonywana odrazu w rowie przedsta­
wia jeden ciąg bez składania. Pod względem taniości 
przewyższają rury betonowe stanowczo rury żelazne, a da­
dzą się wygodnie nawiercać i wykonać o każdej śre­
dnicy.

Beton lany nadaje się także do wykonywania figur i or­
namentów i pod tym względem znalazł on już od sze­
regu lat obszerne zastosowanie w Niemczech, a nawet
1 u nas.

Beton ubijany wykonujemy zwykle w dwojaki spo­
sób : albo przez ubijanie żwiru i piasku z gęstą zaprawą 
cementową, albo z mieszaniny zrobionej na sucho, a na­
stępnie zwilżonej miernie wodą.

Beton ubijany jest więcej używany w Niemczech; 
wykonują tam z niego fundamenta, zbiorniki na wodę 
i do gazomierzów, rury uiewystawione na ciśnienie, 
sklepienia, kanały miejskie, sztuczny kamień i t .d . a i u nas 
jak i we Lwowie, gdzie tym materyałem zasklepiono 
Pełtew, znaczną część kanałów miejskich wykonano w o- 
statnich latał,ach z betonu ubijanego.

Wymienione przykłady nie wyczerpują jeszcze roz­
licznego zastosowania betonu. Można z niego robić całe 
ściany i domy. W Rumelsburg pod Berlinem wykonano 
przed 20-tu laty całą kolonię domów dla robotników
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z rodzaju betonu, w którym miejsce żwiru i piasku 
użyto popiół i żużel, który jako produkt odpadkowy 
w licznych fabrykach okolicznych nic nie kosztuje. W Pa­
ryżu jest wykonany z betonu kościół, o wieży 40 m  wy­
sokiej.

Oprócz tego można jeszcze wykonywać z betonu ubi­
janego chodniki i pokłady ulic, wreszcie z dobrym sku­
tkiem można z niego wykonywać piwnice z dnem po­
niżej poziomu wody, schody, pokrycia budynków i t. d. 
nie mówiąc już o jego licznem zastosowaniu do deko- 
racyi parków, wykonywania sztucznych grot, skał etc.

Już to pobieżne wyliczenie najrozmaitszych pól za­
stosowania betonu daje miarę, jakie on kiedyś zdobędzie 
sobie znaczenie, jeżeli się lepiej z jego użyciem zapo­
znamy.

 Shk- 7----

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a lia . — Do komisyi dla spraw przemysłowych został wy­
brany p r o f .  J. Z a e h a r  j e w i e z na miejsce ustępującego p. L. 
Wierzbickiego, zaś W ydział krajowy powołał ze swej strony na 
członka komisyi p. A. S o ł t y ń s k i e g o  inżyniera kolei P ań ­
stwowej.

P o s a d a . — Rada powiatowa w Rohatynie rozpisała konkurs na 
posadę inżyniera i lustratora powiatu z płacą 800 zła. i 200 zła. 
dodatkiem rocznie. Termin zgłoszenia 31 m arca b. r.

K onkurs . — Zarząd miasta W ilna ma rozpisać konkurs na teatr, 
wyznaczając 3000 rubli na nagrody. Teatr ma być zbudowany na 
900 do 1000 osób kosztem 230.000 rubli.

L ic y ta c y e . — Przy e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie mają 
się dobudować: magazyn i budynki warsztatowe, jako też ma się 
uzupełnić mur otaczający terytoryum fabryczne i wystawić szopę 
na deski. Koszta w ynoszą:

1) m a g a z y n u   35093,07, zła.
2) budynków w arszta tow ych .............................  10417,84 „
3) muru obwodowego i szopy na deski . . 7477,38 „

Konkurencya przez wniesienie ofert względem rozdania wy­
mienionych budowli zostaje rozpisaną do d. 31 m arca br. Bliższych 
wiadomości można zasiągnąć w e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie.

— Urząd gm inny w Liszkach ogłosił licytacyą na  wykonanie 
budynku szkolnego na dzień 30 marca b. r., która odbędzie się 
tamże w domu plebańskim za pomocą ofert pisemnych o godz. 12 
w południe. P lany i warunki przedsiębiorstwa można przejrzeć 
w Urzędzie gminnym.

— Celem oddania w przedsiębiorstwo budowli wodnych na 
Wiśle, od Krakowa do Kościelnik po lewym, a od Podgórza do 
Świniarowa włącznie na prawym brzegu, w krakowskim okręgu 
budowniczym, na  co najmniej trzy — a co najwięcej sześcioletni 
przeciąg czasu od r. 1892, — odbędzie się w e. k. Starostwie w Kra­
kowie 24 m a r c a  1892 o g o d z i n i e  12 w p o ł u d n i e  ponowna 
publiczna licytacya, za pomocą pisemnych ofert, wedle cen jedno­
stkowych.

W arunki budowy i wykazy cen jednostkowych można przej­
rzeć w wymienionem Starostw ie, gdzie także mają być do dnia 
i goazmy licytacyi wniesione oferty ściśle wedle przepisanego 
wzoru i zaopatrzone we wady urn 2000 złr.

Oferty oddane po terminie, lub w innym  Urzędzie, albo nie- 
zaopatrzone w należyte wadyum, lub też nie sporządzone w spo­
sób przepisany, nie będą uwzględnione.

—- N a budowę rzezalni gminnej w Skawinie rozpisaną została 
licytacya, która odbędzie się 28 marca b. t . o godz. 11 przed po­
łudniem w Urzędzie miejskim. W arunki przedsiębiorstwa i plan 
można przejrzeć w godzinach urzędowyc h w kancelaryi Urzędu.

R óżne. — I z b a  i n ż y n i e r s k a  we  L w o w i e  odbyła Walne 
Zgromadzenie w niedzielę dnia 13 bm. Przewodniczył p. Kohn. 
Do Komisyi lustracyjnej na rok 1892 wybrano pp. Jagerm anna 
i Rawskiego. P. Maślanka przedstawił sprawę organizaeyi izb in­
żynierskich w drodze ustawodawczej na wzór izb notaryalnyeh. W nio­
ski postawione zgromadzenie uchwaliło. W końcu przyjęto wniosek 
p. Długoszewskiego: „Walne Zgromadzenie uchwali wystosować me- 
m oryał do W ydziału krajowego z żądaniem, ażeby do krajowej 
komisyi przemysłowej powoływano również osobistości z grona cy­
wilnych techników, jako mających najwięcej styczności z przem y­
słem krajowym. “

— T o w a r z y s t w o  p o l i t e c h n i c z n e  l w o w s k i e  odbyło d. 
9 marca b. r. walne zgromadzenie, na którym po przyjęciu spra­
wozdań i uchwaleniu budżetu wybrano przewodniczącym : prof- 
Jana  Frankego, zaś zastępcą przewodniczącego: Ju liana Hoch. 
bergera.

W sprawozdaniu za rok 1891 podniesiono: „że Czasopismo 
techniczne, jako organ Towarzystwa politycznego, wychodziło bez 
przerwy pod opieką komitetu redakcyjnego i kierownictwem odpo­
wiedzialnego redaktora. N a podniesienie zasługuje, że mimo bardzo 
niskiego honorowania zamieszczanych prac, co należy przypisać 
z b y t  o g r a n i c z o n y m  f u n d u s z o  m, jakimi Towarzystwo roz­
porządza, udział autorów był liczny.“

Jak  wiadomo Czasopismo Towarzystwa politechnicznego wy-
chodzi dwa razy na miesiąc w wielkości l*/a arkusza., a prenume-
rai;n roczna wynosi 6 zła.

Zamknięcie rachuuków wydawnictwa za r. 1891 jest następujące:
Przychody :

1. Dotacya z funduszów Towarzystwa politechnicznego 2130,99 zła.
2. Dochód z inseratów i z prenumeraty . . . . 244,70 „

Ogółem . 2375,75 zła.
Rozchody:

1. Honoraryum redaktora 300,00 zła.
2. Honorarya a u t o r s k i e .................................................... 167,54 „
3. Druk, papier i i n n e .................................................... 1908,21 „

Ogółem . 2375,75 z' a.
Zai prenumeratę Czasopisma zapłaciło  Towarzystwo 89,72 „

Na wydawnictwo Czasopisma w r. 1892 preliminowano:
1. Dotacya Towarzystwa politechnicznego . . . . 2500.00 zła.
2. Dochód z inseratów i z prenumeraty . . 289,00 „

Ogółem . 2789,00 zła.
Oprócz tego na prenumeratę oby eh pism z fundu­

szów T o w a rz y s tw a ............................................... 120,00 zła.
— B u d o w ę  m o s t u  d r e w n i a n e g o  n a  S a n i e  w P r z e ­

m y ś l u  w drodze ogłoszonej licytacyi otrzym ał p. G. Ziembicki.

NADKSŁANE.

Zwracamy uwagę. Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .

Objaśnień technicznych eo do zastosowania tych materyałów 
w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

A u to ro w ie  i n a k ła d c y  ż y c z ą c y  sobie om ów ien ia  sw y c h  w y ­
d a w n ic tw , ze c h c ą  n a d e s ła ć  po je d n y m  e g ze m p la rzu  ty c h ż e  do 
R e d a k c y i.

Redaktor odpowiedzialny : R ajm und  M eus.



O G Ł O S Z E N I A .

F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
w  D Ę B N I K A C H  (pod  K r a k o w e m )

J Ó Z E F A  N I E D Ź W I E C K I E G O  i S P Ó Ł K I
poleca sw o je  w y r o b y  k a f l a r s k l c ,

wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścicielom domów.

Cenniki na żądanie franco. 124 (10-4)
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JÓZEF GAJEWSKI
Majster m urarsk i

podejm uje się w szelkich robót m urarskich, 
a w szczególe: robót betonowych, reperacyj 
w  starych budynkach i usuwania wilgoci 

z murów.
Mając kilkunastoletnią praktykę w tym zawodzie, 

poleca się Szanownej P. T. Publiczności do robót tak 
w mieście, jako też w okolicach miasta Krakowa.

A d r e  S: w  h a n d lu  W go  L e śn io w sk ie g o  
u l. K a rm e lic k a  1. 46  w  K ra k o w ie .

151 (24—1)'
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P I O T R  G I E R M E K
Majster murarski

W  KRAKOW IE 
p r z y  p la c u  D o m i n i k a ń s k i m  1 . 1

podejmuje się 152 (24 — 1)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z m aterya lam i i po cenach jed n ostk ow ych , 

o r a z  w y k o n u je  w sz e lk ie  p o p ra w k i .

K. W a s i lk o w s k i
P r z e d s i ę b i o r c a  r obó t  as f a l t owy c h

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  W o ls k a  I. 1 S , I I .  )>.

W ykonuje w sz e lk ie  roboty w  zakres jeg o  zaw odu w chodzące.

A sfaltu je b u d y n k i, daje w arstw y  n iep rzem ak aln e  
n a  fu n d am e n tac h  i w yk o n u je  tynk i asfa ltow e.

Dwadzieścia la t p raktyki! 136 (2 4 -4 )

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t y c z no - ś l us a r s k i c h
KAROLA SZCZURKOWSKIEGO

W K R A K O W IE .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją  prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak mego Ojca zaszczycać raczyła..

B r  C en y  p rzy s tę p n e , 148 (24 - 3)
Wykonanie staranne w terminie i z gw arancją.

KONKURENCYJNA PRACOWNIA
M A L A R S K A

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej I. 16

p o d e jm u je  się robót k o śc ie ln y c h , po ko jo w ych , deko­

ra cy jn ych , ta k  iv m ie jscu , j a k  na  p r o w in c y i , 

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  p o k o s t n i c z e ,  
u s k u te c z n ia  ta k o w e  p u n k tu a ln ie  

i  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

154 (24—1)

w  P o d g ó r z u
produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie.
w zimnej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
um iarkowanych cenach tak we większych jak i mniejszych 

ilościach.
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu, 

Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 
i Filia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.
Z am ów ien ia  w ykonu je się te rm in o w o , a  w  raz ie  

p o trzeby  i zaraz . 147 24—3)
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m  n i  \  i  i i b  is i : \ r i s  1 : 1 *
w  r O D G Ó K / . r  p r z y  K R A K O W I E ) ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA W A PN A  SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT W A P N A  BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. ' 101 (24—24)

W iadom ości udzielają LIBA N  i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

P r a c o w n i a  B l a c h a r s k a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna 1. 24 ,

w y k o n u je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych w yrobów. 139 (24—4)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i

w  K rakow ie, ulica św . M ark a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyalu 
po c en ach  u m ia rk o w an y ch  i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123 (24—6) 

-------------- .>H<.-------------F R A N C I S Z E K  B A R T I K
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  L u b i c z  A r .  2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—1)

1W  P I L N I K I  - » I
w najlepszych gatunkach 

jak o też  po d e jm u je  się nasiek iw an ia  s ta rych .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

RO M A N  SIL B E R B A C H
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 125 (26—5)

p o  c e n a c h  i i a j n  m i a r k  0  w 'a f i s z y  c h .

Fabryka Portlaml-ccmentu i wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  P O D G Ó R Z U

poleca wyrób Portland -cem en tu ,

którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cem entów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzym ałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r t la m l - c e m e n t  f i r m y  15. L I B i S  i  S p ó łk a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—4)
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Z a r z ą d  c e g ie ln i  p a r o w e j
F ABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R  M  Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uw agę Szanownej Publiczności 
na swój w yrób wszelkiego gatunku c e g ły : m aszynowej, 
podwójnie prasow anej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej jak  również i patentowej dachówki falcow ej

GUSTAW UARUCH i SPÓŁKA
W  PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)

p o leca  126 (23— 5) 

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i  n a w o z o w e ,

u z n a n e  o rz e c z e n ie m  c. k. M uzeum  p rz e m y s ło w e g o  

w W ie d n iu  z d. 23 p a ź d z ie rn ik a  1 8 9 0  1. “ i  ja k o
•i a

pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach
pod względem konstrukcyjnym , doborowego m ateryału 
i wytrwałości,* wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcow.e przew yższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa..
Również w yrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich ja k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług życzenia P. T. zam a­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione w yroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w m łynach parowych 
w Podgórzu pod K rakow em , które na żądanie udziela 
wszelkie w yjaśnienia i w yseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 100 (24—24)

n a j l e p s z e  w a p n o  g a l i c y j s k i e .

ARTY STY CZN A  P R A C O W N IA  S T O L A R S K A

STAN ISŁAW A S E T K O W IC Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  l. 34 .

podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak  i fabrycznych. 135 (24— 4) 

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowincyi. 
W y k o n a n ie  s ta ran n e . C en y  n is k ie .

Mając długoletnią praktykę nietylko w kraju, ale i za granica 
polecam moją pracownię Szanownej P. T. Publiczności.

Z szacunkiem STANISŁAW SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„ENDHORN“ W IE K .

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń Wiedeń 1888.
134 (24—6(

END i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w W I E D N I U ,  I I I .  Apostelgasse 26—32,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n .

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwającu 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrnkcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (.Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy w ykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
Sjj^F"* K oresp o n d en cya  w  ję z y k u  p o lsk im , n iem ieckim , fra n c u s k im  i rum uńskim .
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AROLUZNAŃS
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A K O W I E ,

wykonuje 138(24—4 )

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z k u te g o  że laza

jakoteż podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.

ALBIN BEYM
w  S u ł k o w i e  p o d  'W i e l i c z k ą  

w ła śc ic ie l k am ien iołom ów
W  SO B O L O W IE  

d o s ta rc z a  k a m ie n ia  w s z e lk ic h  ro zm ia ró w
jako to :

sch o d ó w , p ły t ,  k o lu m n , o b ra m o w a ń  
d rzw i i o k ie n  z n a jle p sz e g o  p ia s ­

k o w ca .
Główną zaletą kamienia jest wytrzyma­

łość na zmiany atmosferyczne, czego dowodem 
mosty i bodowe wodne na linii kolei Karola 
Ludwika.

Z powodu ładnego koloru i trwałości 
nadaje się szczególnie do budowli monumen­
talnych. 149 (6— 4)

C e n a  1 0  <lo 2 3  z ł r .  z a  1 in . s z .  lo c o  
K r a k ó w .

W A C I;  A W ,

P I E N I Ą Ż E K
dawniej 141 (24 — 4)

F. Gronemeier
w  Krakowie

ul. F loryańska L. 11

S K Ł A D

SZKŁA i LUSTER
oraz podejmuje się:

o szk len ia  k ośc io łów , p a łaców  i b udynków ,
j a k  ró w n ie ż  r e p a ra c y j ty c h że .

/  w v v v m v y y v w n

W dniu 15 listopada 1890 o tw a r tą  i w  ruch puszczoną została
pierwsza w Krakowie

PAROW A F A B R Y K A  S T O L A R S K A
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy  D ajw or.
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego- materyału
p o  l i i i j p r z j s t ę i m i e j s z j  c li c e n a c h .  127 (24— 6)

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANTONIEGO NIEDZIELSKIEGO

w  K rakow ie, ul. D ietla 1. 103

od strony ul. Wielopole

wykonuje wszelk ie wyroby 
należące do zakresu stolarstwa.

133 ( 6 - 5 )

ROMAN SILBERBACH
W KRAKOWIE,

skład wszelkich artykułów  1 1  
i F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  B E T O N O W Y C H ,

po leca :

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek m orawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 128 (26—6)

O. k .  u p r z y w i le j o w a n a  F a b r y k a

MACHIN i NARZĘDZI ROLNICZYCH, ODLEWARNIA ŻELAZA i METALIc J
pod firmą

I.. K I E Ł  E W I E W SU I
W  K R A K O W IE ,

wykonywa kotły parowe, rezerw oary, m achiny parowe, narzędzia rolnicze, narzędzia w iertnicze kanadyjskie, pom py wszelkiego rodzaju do
wody i innych płynów, odlewy budowlane, m łyny i tartaki, gorzelnie.

K r o c h m a ln ie  n a j le p s z e g o  s y s t e m u  p o d łu g - IJ I ila in ia . 105 (24—24)

13029818
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i L igęzów
K raków ,

u l i c a  B r a c k a  1. 1 3

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,
ę̂ %Tr.

S p e c y a l n o ś ó  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
*1?7 (24—4)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

t
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ac h u ).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem reczac za robotę.L o t -  C

W yroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zasługi.

II  o  s i  a  r  c  z a  w  a  t e r h l o s e t

ró żn e g o  ro d za ju .
106 (24—24)

KAROL RRAFF
w Krakowie

przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 
P R A C O W N IA

wag dziesiętnych.
Przyjmuje 107 ( 2 4 - 2 4 )

wszelkie reperacye
w z a k r e s  ten wc hod z ą c e .

C e n y  u m i a r k o w a n e .

KOKS GiiZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,  

wysuszania nowych domów,

po 55 ct. za cetnar cłow y
z d o s t a w ą  do d o m u  w Krakowie, w workach 

plombowanych, z rabatem aż do 15% przy wię­

kszych naraz zamówieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 (23—5)

JÓZEFA KULESZY
Z A K Ł A D

K A M IEN IA RSK 0-R ZE2B IA RSK I
w  l i  r a k  o  w ic  prasy u l .  I ta k  o n i o l i i o j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.
W yk on yw a w sz e lk ie  roboty fabryczne i pom nik ow e z p ia s k o w c a , m ar­

m uru, gran itu  i sy en itu . 153 ( 2 4 - 1 )

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p a s  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
wykonuje według w łasnych lub dostarczonych projektów.

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko-rzeźbiarskiej.

Szan, pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWĄ (ter)
jako cenny materyał do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23—5)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A R  RYM A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y c h  i t. p.. ry n n y  b e to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle  pod rynny, 
n a g ro b k i, s lu p y  g ra n ic zn e , schody, p ły ty  c o k o ło w e  i g zym sow e, ba­

seny do fontann, z b io rn ik i na wszelkie eieeze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie:

C em ent, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury  steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e , zlewy, m a ty  trz c in o w e , m ateryały przeciw wilgoci i t. d.

M .  Z I E L E N I E W S K I
I N Ż Y N I E R .  102 (24-24)

w  K r a l t o w ie ,  ( łr z e g ó r a sU i 2 3 .

Nakładem  Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego w Krakowie.

^



Nr. 7. Rok VI.

Prenum erata z p rzese łką:
roczna . . 5 / , | r
półroczna . 2 Złr! 50 et.
kwartalna i Złr. 50 et

w Niemczech :
roczna . . . .  JO marek
półroczna . 5 marek

w R osyi:
roczna . . . .  5 rubli 
półroczna, . . . 2';., rubli 
Kr. pojedynczy . . 25 et.

K ra k ó w  1 K w ietn ia  1892.

CZASOPISMO
Wychodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

Inseraty przyjmują się po 
cenie l ' / s ct. za cm.* je­

dnorazowego ogłoszenia.

R edakcja i A dm inistracja 
ul. Szewska 12.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
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Wystawa światowa Kolumba w Chicago.

imerykanie pragną tak ogromem, jak i wspa­
niałością wystawy w Chicago, przewyższyć 

IrajBjagfl wszystkie dotychczasowe wystawy światowe 
europejskie. Że zamiar ten osiągniętym będzie, można 
przypuszczać po działaniu komitetu, po przygotowa­
niach i dziełach wykonanych lub będących jeszcze 
tylko w projekcie.

Już sam budynek dla z a r z ą d u  wy s t a wy ,  któ­
rego fasadę przedstawiamy, będzie imponującą bu­
dowlą. Ten bogato uposażony budynek, o wielkiej 
kopule wznoszącej się do wysokości 76 m, jest po­
mysłu Ryszarda M. H ii n t’ a prezydenta amerykań­
skiego Towarzystwa architektów i ma być punktem 
kulminacyjnym głównej grupy południowej w środku 
Esplanade, położonej w kierunku wschodnim od po­
mostu ładowania. Plan przedstawia kwadrat o boku 
76,20 m. długości, na którego narożnikach wznoszą 
się również kwadratowe pawilony o wymiarze 25,60 m. 
I ak utworzoną przestrzeń zamyka górą kopula. Pa­
wilony są tak w pierwszem, jak i w drugim piętrze 
po 19,80 111. wysokie. Kolumnada otaczająca naokoło, 
o jońskich kolumnach, jest 6,10 m szeroka, a 12,20 pi 
wysoka. Po narożnikach wznoszą się małe pawilony, 
nadkryte spłaszczonemi kopułkami. Narożne filary 
dźwigają grupy alegoryczne z marmuru. Wielka ko­
puła dla oświetlenia rotundy jest w górnej części 
szkłem pokryta, a cztery główne portale są 15,20 m 
szeiokie i równie tak wysokie. Całość architektoni­
czną ożywiają w znacznej części prace rzeźbiarskie 
w grupach figuralnych. Wnętrze, zgodnie z podzia­
łem w 1 żucie poziomym, górą ograniczają ośm skle­
pień, których kształty i wielkości odpowiadają nałę­

czom portali. W części środkowej nad sklepieniami 
znajduje się fryz 8,20 m szeroki, przyozdobiony tabli­
cami i napisami. Główne piętro zamyka bogato człon- 
kowany gzyms, nad którym jest urządzony naokoło 
ganek w równej wysokości ze zewnętrzną kolumnadą. 
Nad gzymsem drugiego piętra wznosi się wewnętrzna 
kopuła, z otworem w szczycie dla oświetlenia, o śre­
dnicy 15,20 m. Wielkie pawilony są podzielone na 
cztery piętra, w których znajdują się liczne obszerne 
i mniejsze' kancelarye dla różnych działów zarządu 
i tak : jeden pawilon przeznaczono dla straży pożar­
nej i policyi, drugi dla służby lekarskiej i t. p. Oprócz 
schodów będą wyciągi dla łączności z wyźszemi pię­
trami. Ogólne koszta tej wspanialej i zdobnej budowli 
obliczono na 650000 dolarów.

Gł ówny  b u d y n e k  wystawy zajmuje powierz­
chnię 500 m długą i 400 m szeroką, a jest podzie­
lony wpodluż na trzy nawy, z których środkowa 
mierzy 112,17 m szerokości. Obie boczne nawy roz­
dzielają szeregi slupów również na trzy nawy, z któ­
rych boczne będą zaopatrzone galeryami. Nawa środ­
kowa jest 62,79 m wysoka, a zatem o 17,37 m  wyż­
sza od wielkiej hali maszyn na ostatniej wystawie 
w Paryżu. Wnętrze wskutek znacznej wysokości bę­
dzie sprawiało imponujące wrażenie. Cala konstru- 
kcya ma być wykonaną ze stali. Architektura budynku 
będzie przeprowadzona w włoskim renesansie. Fronty 
zamykają tuki, a cztery narożniki i cztery główne 
portale w głównych osiach budynku wyróżniają się 
znaczniejszemi wysokościami, o bogatych kolumnadach.

Bardzo ciekawym co do konstrukcyi ma być b u- 
d y n e k  d l a  g ó r n i c t wa ,  złożony z trzech głównych
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B u d y n e k  z a r z ą d u  w y s t a w y .

dla własnych wystaw, wyróżnia się budynek I l l i noi s ,  
wzniesiony na wysokim tarasie, na najpiękniejszym 
placu Jackson-parku, przewyższający wszystkie ota­
czające go budynki. Główny budynek jest 48,80 m 
szeroki i 137,20 m długi, a zakończa go kopula 
71,60 m  wysoka, o średnicy 21,90 m. Od głównych 
portali, po stronie północnej i południowej, do głó­
wnej drogi i do placów ładowania statków będą urzą­
dzone wspaniale tarasy, zdobne w balustrady i po­
sągi. Imponujący ten budynek, którego koszta obli-

Pierwsza platforma znajduje się na wysokości 66 m 
od terenu i ma pomieścić restsuracyę i koleje. Dru­
gie piętro będzie 60 m  wyżej, a wreszcie miejsce ob­
serwacyjne na wysokości 280 m od terenu, zakończone 
szczytową częścią 50 m  wysoką. Cały układ polega 
na tym samym systemie co wieża Eiffeba, tylko ze 
względu na piaskowy grunt i krótki czas budowy, 
ogranicza się do najprostszych i najpotrzebniejszych 
linij. Cały ciężar własny i przypadkowy, który wy­
pada na podpory wewnętrzne, obliczono na 7112 t

naw, z których środkowa będzie wykonana ze stali, 
zaś boczne z drzewa. Cały budynek zajmuje nie mniej 
ani więcej, jak tylko 22.791 m 2, a środkowa hala jest 
26,90 m  wysoka. Po obu bokach będą urządzone 
otwarte loże, wykładane bogato różnymi gatunkami 
marmurów i innych rodzai kamieni, które będą za­
razem przedmiotami wystawy.

Dla s z t u k  p i ę k n y c h  będzie wystawiony osobny 
pawilon w północnej części Jackson-parku. Pomiędzy 
budowlami, które będą wystawione przez kraje unii

czono na 350000 dolarów, projektowali architekci 
W. W. B o y i n g t o n  i Sp. w Chicago.

Zamierzona budowa wieży »Pr oc t or «  nie przyj­
dzie do skutku, gdyż komisya orzekła, że wszystkie 
budynki muszą być zniesione po zamknięciu wystawy. 
Koszta budowy olbrzymiej wieży nie zwróciłyby się 
w takich warunkach w czasie trwania wystawy. Jest 
jednak mimoto zamiar postawienia wieży według po­
mysłu Jeżego S. M o r i s o n ’a. Wieża ma być 330 m 
wysoka, na podstawie o średnicy circa 2/5 wysokości.
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a ciężar na każdą zewnętrzną podporę na 305, zaś 
wraz z parciem wiatru na 894 t. Obciążenie funda­
mentów wynosi 11.176 t. Każdy mur fundamentowy 
będzie wspiera} się na 185, a środkowy na 1600 pa­
lach. Cala wieża będzie wykonana ze stali i żelaza, 
a główne podpory w kształcie kwadratowych skrzyń, 
w których wnętrzu będą drabiny. Podpory pod drugą 
platformę mierzą 1016 mm w kwadrat, a pod trzecią 
406 mm. Na cieńsze profile będzie użyte żelazo kute. 
Na pierwszej platformie będzie naokoło kolumnada 
dla 5000 osób, otaczająca 4 budynki restauracyjne 
dla 6000 do 8000 gości. Każdy z budynków ma być 
trzechpiętrowy. Na drugiej platformie zostanie wysta­
wiony dwupiętrowy budynek, urządzony dla obser­
watorium. Nad tą platformą będzie otwarta galerya, 
z której światło elektryczne oświeci cały plac wy­
stawy. Do wysokości trzeciej platformy będzie pro­
wadzić ośm wyciągów, każdy na 50 osób tak, że 
5000 osób może się znalaść w przeciągu jednej go­
dziny na pierwszej platformie, 1500 na drugiej, a 
1000 bezpośrednio na trzeciej. Oplata ma wynosić 
0,50, 0,75 i 1,00 dolar. Wykonanie tego kolosu po­
dejmuje się K e y s t o n e  B r i d g e  C o m p a n y  na ra­
chunek Towarzystwa A m e r i c a n  T o w e r  założo­
nego w tym celu, z kapitałem iV2 miliona.

B u d y n e k  dla e l e k t r y c z n o ś c i  pomysłu ar­
chitektów V an B r u n t  i PI owe  z Kansas City, 
w stylu odrodzenia, bogato zdobiony tak wewnątrz, 
jak i zewnątrz, będzie kosztowa! 375.000 dolarów, 
a zajmuje przestrzeń 213,4 m długą i 106,7 m szeroką.

H a l a  ma s z y n  jest wykonana w hiszpańskim 
renesansie, o motywach z Sewilli i innych miast hi­
szpańskich, z którymi łączy się historya Krzysztofa 
Kolumba. Główny budynek zajmuje powierzchnią 
152,4 m szeroką i 259.1 m długą. Wnętrze jest po­
dobne do trzech obok siebie postawionych dworców 
kolejowych. Z hali maszyn będzie prowadzić kolum­
nada do b u d y n k u  r o l n i c t w a .  W środku hali 
maszyn ma być urządzony park otoczony koleją ele­
ktryczną. Koszta tak hali, jak i pobocznych budyn­
ków będą wynosić 1,200.000 dolarów. Plany proje­
ktowali architekci P e a b o d y  i S t e a r n s  z Bostonu.

Równie wspaniałe mają być budynki: dla rybo- 
l os t wa ,  g o s p o d a r s t w a ,  p r z e m y s ł u  i t. p. 
Liczne mosty łączą wszystkie budowle. Z obcych 
państw: Me k s y k  stawia świątynię Azteków, Gua- 
t e m a 1 a pałac miasta Antigua, K o l u m b i a  odtwa- - 
rza Kapitol republiki, E c u a d o r  stawia świątynię 
słońca, N i e mc y  staro-niemieckie budynki, T u r c y  a 
ulicę z Konstantynopola z baz: irami. Liczni prywatni 
wystawcy rozpoczęli budować własne pawilony. B u­
dynki wystawy i park będą oświetlone codziennie

wieczorem światłem elektrycznem. Preliminarz ko­
sztów wystawy wynosi: za grunta i budowle 13,996.500, 
na zarząd i organizacyyę 3,308.500, wreszcie za pro­
wadzenie od 1 maja do 30 października 1893 roku 
1,550.000, zatem razem 18,855.000 dolarów.

W czasie wystawy odbędzie się międzynarodowy 
kongres inżynierów w czasie sześciodniowym, w mie­
siącu lipcu lub sierpniu. Rozprawy podzielono na 7 
oddziałów i przydzielono je specyalnym Towarzystwom 
inżynierskim, a mianowicie:

AJ) Budownictwo; American Society of Civil Engi- 
neers.

B ) Mechanika; American Society of Mechanical 
Engineers.

C ) Górnictwo; American Institute of Mining Engi­
neers.

I ) ) Hutnictwo; American Institute of Mining Engi­
neers.

JE) Elektrotechnika; American Institute of Electrical 
Engineers.

F )  Inżynierya wojskowa; Oficerom i inżynieryi 
w armii Stanów zjednoczonych.

Gr) Żegluga.; Oficerom inżynieryi w marynarce Sta­
nów zjednoczonych.

W każdym dziale mają być wybrane ternata, 
oddane specyalistom dla opracowania referatów, które 
będą podstawą narad.

Na zakończenie nie zawadzi określenie rozpołożenia 
wystawy i podanie kilka dat o mieście Chicago. Parki 
Jackson i Midway znajdują się w wschodnio-południo- 
wej części miasta i zajmują 2,695.000 m '2 wraz z brze­
giem 2,41 km długim nad jeziorem Michigau. Bulwar 
72,41 h n  długi łączy pole wystawy z głównym obsza­
rem parku, który obejmuje 8 milionów m 2. Chicago 
liczy obecnie 1,250.000 mieszkańców. Do miasta 
prowadzi 27 różnych linij kolejowych 900 pociągami 
osobowymi. 25.000 okrętów, o zawartości 9 milionów 
ton, przypływa i odpływa rocznie. Koleje elektryczne 
i konne, które przebiegają miasto wszeż i wzdłuż, 
mogą podołać przewozowi 3 milionów osób.

W ODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,

napisał 

S lo m a n  3 ncj<ar.9m, 
e. k. inżynier i delegat Tow. teehn. krak. do Komisyi wodociągowej.

(Ciąg dalszy).
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30956 — —

Pobiera wodę z 6 źródeł na  wybrzeżu 
Bałtyku (obfitym w źródła) i z 13 wier­
conych głębokich studzien, a więc prze­
ważnie wodę w g ł ę b n ą .  Wodę wszyst­
ką sprowadzają do wspólnego zbiorni­
ka murowanego i sklepionego, wznosi 
się ona tu 2'34?k nad zerem wodoskazu 
w porcie, poczem bez jakiegokolwiek fil­
trowania pompują ją  do głównego zbior­

nika.
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Zbiornik główny 
z betonu, skle­

piony. dwudziało- 
wy. w ziemi 

12Ó0.0 m 3 objęt.

51 m

2 0 K i e l
od r. 1680.

46000 2438 9072

Pobiera wodę w g ł ę b n ą  otwartą, 8 stu­
dniami 7 — 8 m  głęb., w pokładach pia­
sku koralowego pod Garden we wrzynce 
kolejowej, na dziale wód między Bałty­
kiem i morzem Niemieckiem. Studnie 
odległe po 700m  od siebie, a woda z nich 
sprowadzona do wspólnej studni zbioro­
wej. Pompują wodę do wodociągu bez 

bez jakiegokolwiek filtrowania.

— 1 — 2,5
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S do

Zbiornik muro­
wany, sklepiony 
w ziemi. 1 ó km  
od miasta, obj.

2000 0 m s

48 m

2 1

A l t o n a
od r. 1859.

Wodociąg dostarcza wodę także 
m iastu: Ottensen i wsiom okoli- 
licznyin : Blankensee 

Dolsenhuden 
Nieustadten
Gross & Klein-Flossbek/ 
Othmarsclien 
i Bahrenfeld

91047

15375

9400

— —

Pobiera wodę 12 km  poniżej Altony z La 
bu pod Westbiankensee. Wodę z rzeki 
wpuszczają do basenów osadowych o 
564 0 'I m 8 objętości, stąd na 7 filtrów 
piaskowych o pow. 5755'0/k2, poczem do­
piero podnoszą ją pompami do zbiornika 

głównego.
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Zbiornik muro­
wany. sklepiony 
w ziemi. 700 0 m 

od pomp. 
3530 0 m 3 ubjęt.
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115822

2 2 H  a  n  n  o  v  e  r
od r. 1878.

122843 — —

Pobiera wodę w g ł ę b n ą  w dolinie rzeki 
Leine. powyżej miasta, w ławach żwi­
rowych 200 0 m  od rzeki, ruram i szcze- 
linowemi i zbiorowemi, poczem bez dal­
szego filtrowania zostaje podnoszona pom­
pami z komory zbiorowej do wodociągu.
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w ziemi, 2'5 km  
od pomp. 2 3  km 

od miasta i 
10923 0 m 3 obj.

33 m

2 8

T wierdza

W ilh e lm sh av en
od r. 1878.

12592 — —

Wodociąg pobiera wodę w g ł ę b n ą  otwar­
tą 4-ma studniam i 16 0 ni głęb. o śre­
dnicy 4'25m, która pod Feldhausen ścieka 
z warstw diluwialnych i aluwiainych. 
Słup wody w studniach 4 0 /«. Studnie 
zaopatrzone na dnie i po bokach filtra­
mi z żwiru i piasku, które można od­
naw iać; woda dobra, co */4 roku badana.
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1 W łasność miasta,
I wykonany we- 
1 d ług projektu in- 
Iżyniera Hanssena.

433094 
a prócz tego 

55493 
za wpusty do 
realności, któ­
re miasto na 
wój rachunek 

przyjęło.

3600.0

Miasto częściowo skanalizowane. 
Wodociąg dostarcza wodę wspólnie.

ciągle i bez dom. zbiorników. 
W każdej realności wykonano ko­
sztem miasta 12'5 m  wodociągu. 
Woda zupełnie czysta, miękka, o 

stałej temperaturze 9'6° 0.

14,0 120,3 116.0 >3,13 >3,60 0,43 0,29

Poprzednio istniał 1 
wodociąg źródlany 1 
grawitacyjny, który 1 
zaopatrywał publi- 1 
czne studnie w mie- 1 

ście w wodę do picia. 1 
V r. 1873 wykonano, 1 
aby można było wszę-| 
dzie wmieście wodę 1 

czerpać, 230 studzien 
głęb., skutkiem czego 1 
lat. źródła pierw, wod 1 
zanikły, przystąpiono 1 
więc do budowy n o -1 

wego wodociągu.

IW łasność miasta, 
1 zbudował radca 
I budown. Salbach 

z Dreżdna.

545382,0 3600,0

Miasto tylko częściowo skanalizo­
w ane; w miejsc ich tych wpusty 
domowe dozwolone, wychodkowe 

zaś wzbronione. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
n ie , stale, bez dom. zbiorników. 
Połączenie realności, o ile to mo- 
żebnem, obowiązkowe. Realności, 

połączono płacą podatek.

11,9 151,5 79,0 22,52 29,02 0,25 0,17
Realności, których 
 ̂ wodociągiem po- 1 
łączyć nie można, | 
posiadają studnie. 1

I W łasność towa- 
1 rzystwa akcyj.
1 „Gas u. W asser- 
1 Gesellschaft in 

Altona."

pierwotne
koszta

1,650000

teraźniejsza
wartość

3,052000

20000,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe i wychodkowe dozwolone. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale i bez dom. zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem nie o- 
bowiązkowe, wodę opłacają wedle 

taryfy.

26,3 152,5 175,0 25,52 21,46 0,36 0,24

[Własność miasta. 
I budował miejski 
1 radca bud. cm. 
Istarszy radca bud 

Berg.

3,897385 15000,0

Miasto w większej części skana­
lizowane, wpusty domowe tylko 
częściowo urządzone, wpusty wy­
chodkowe dozwolone warunkowo 

aż do odwołania. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale bez dom. zbiorników. 

Połączenie z wodociągiem nieo­
bowiązkowe, płacą za wodę we­

dług taryfy.

31,7 259,8 122,0 21,4( 21,53 0,21 0,16

Prócz tego istnieje 
i wodociąg stary w r. 1 

1850 przez Kireh- 1 
weger’a przebudo- 1 
wany. dostarcza on 1 

teraz 2500 m 3 dzień- 1 
nie, a to wodę nie- 1 

filtrowaną z rzeki 1 
Leine, do użytku 
kilku browarom i 1 
do płukania ście­

ków.

1 W łasność skarbi 
I wojskowego, zbu- 
1 dowany według 
I planów król. Ad 
I miralicyi, budo- 
I wał przedsiębior 
I ca Oechelhausei 

z Berlina.

1,100000 1400,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe za­

bronione.
Wodociąg dostarcza wodę wspól­

nie i ciągle.
Połączenia realności prywatnych 
wprawdzie dozwolone, ale ograni­
czone i muszą mieć zeg ary ; słu­
ży przeważnie dla wojska i dla 

celów publicznych.

87,3* 785,6* ) 112,0* ) - --- ---

Oprócz tego 2 arte­
zyjskie studnie, 

27(3m głębokie, da­
jące razem 122-0 w 3 
dziennie, własność 

miasta.
Woda rozprowadzo­
na po mieście od r. 
1875. Wodociąg ten 
jest dotąd w użyciu. 
Woda z wodociągu 
wystarcza. Sąsie­
dnie gminy wody 

nie otrzymują.

* j Cyfry n iep ew n e, n ie podano ilości w ojska, d la  k tó re j wodociąg budow ano.
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m
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Miejsce poboru wody 
i odnośne urządzenia.

Rodzaj wody 
zaopatrującej 

wodociąg

Z miejsca 
poboru 
wody

Z biornik główny, 
jego konstrukcya, 

objętość w ot3.

W ysokość 
nad poziomem 

m iasta.źr
ód

la
na

gr
un

to
w

a 
lub

 
w

gł
ęb

na

rz
ec

zn
a °  3 

i f s

l A
km

za
sil

a 
si

ę 
w

od
oc

ią
g

2 4 '  M o n as te r
(Munster) 

od r. 1880.

40434 3955 8019
Wodę pobiera w g ł ę b n ą  300'0ot od przed­
mieścia A ltstadt, w nowej dzielnicy 2-ma 
studniami, leżącemi 200 0 m  od najbliż­
szej wody płynącej. Pompuje się bez 

dalszego filtrowania.

— 1 — 0,3

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na
 

46
.0 

m Zbiornik z kute­
go żelaza, o obję­

tości 500,0 ot3

40 m

2 5
|

B ochum
od r. 1871.

33440 2500 —

Wodę pobiera w g ł ę b n ą  3-ma studnia­
mi i ruram i filtrowemi, w pobliżu Hat- 
tingen nad brzegiem rzeki Ruhr. Woda 
czysta, nie wymaga filtrowania, podno­

szona pompami.

— 1 — 7,0

a*
'  £ o

C2JrH

i S
CL,

Zbiornik muro­
wany, sklepiony 
w ziemi, o obję­
tości 2500,0 ot3, 
5 '7  km  od mia­

sta.
80 — 90 m

2 6 D o r t m u n d
od r. 1872.

00544 4331 14445

Pobiera wodę w g ł ę b n ą  we wsi Vil- 
ligst, studniam i i ruram i filtrowemi, 
z warstw żwirowych rzeki R uhr (osta­
tnie rury  filtrowe leżą 1 0 '0 ot od rzeki). 
Woda czysta, nie wymaga żadnego fil­

trowania, podnoszona pompami.

— 1 — 15,6

c3j
o §
CL, co ^ o

ss a 
O cCl,

Zbiornik w skale 
wykuty, omuro- 

wany, i sklepio­
ny, o objętości 

7000,0 «z3. 7-2 km 
od miasta.

75 m

2 7 K asse l
od r. 1873.

58290 2649

Pobiera wodę w g ł ę b n ą  w okolicy Nie- 
sten th a l, niezamieszkałej i zalesionej, 
w piaskowcu pstrym u ujścia ważkiej 
dolinki, o 3000 ha powierzchni, a to za 
pomocą drenów dziurkawanyeh z palo­
nej gliny. Sieć drenów mierzy 6000 ot. 
Woda spływa do zbiornika podziemne­
go murowanego, a ztąd wodociągiem że­
laznym 17'5 hm  dług. do właściwego 

zbiornika.

— 1 — 24,0

na
tu

ra
ln

ym
 

sp
ad

ki
em

2 okręgi ciśnienia. 
Górny zbiornik 

murowany, skle­
piony w ziemi, 
o obj. 1905 ot3; 

dolny leży 21,Om 
niżej również mu­
rowany, jak pier­
wszy, o objętości 

1985,0 ot3

00 F ran k fu r t ,  n. M.
od r. 1873.

136831 7599
fronto­
wych

i

1298
oficyn

1) Wodociąg źródlany pobiera ze źró­
deł w górach Spessart i Yogelsberg wo­
dę, która z odległości 70 0 hm- spływa 
naturalnym  spadkiem do 2 zbiorników 
na 1) Friedbergerwarte i 2) w Sachsen­
hausen.
Oprócz tego posiada miasto wodociągi:

2) Galeryą źródlaną przy gościńcu 
do Friedberg 1 km  od m iasta dająca 
dziennie _ ...................................  500.0 ot3

3) źródła Seehofsąuellen w 
Sachsenchausen 1 km  od mia­
sta, da jące ................................... 800 0 ot3
(podnoszoną pompami).

4) Stacyą pompową o sile 
70 koni na  Riederspiess 3 km  
od m iasta, pompującą wodę
w g  ł  ę b n ą ze studzien . 1100'0 ot3

1 70.0

1.0 

1,0

3,0

po
m

pa
m

i 
na

tu
ra

ln
ym

 
sp

ad
km

. Zbiorniki muro­
wane z cegły ,sk le­

pione, w ziemi 
osadzone, mają 
objętości razem 

24500,Oot3 a zwier­
ciadło wody leży 
40,Oot nad miastem

do zbiornika w 
Sachsenhausen.

do zbiornika na 
Friedbergerwarte.

2400-0 ot3

1
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projektanta,
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wykonawcy.

wodociągu 
w m arkach 

niem.

dzienna 
W  OT3 na 

gl
c 

m
ie

sz
ki

na 
m

3 
' 

dz
ie

nn
ie

 
do

st
ar

c; 187?
do

188"
w r.
1 8 8 9

1871
do

188"
w r

1881

w markach niem w lit rac dnie dnie

W łasność miasta, 
budował radca 

miejski Theissing
4 8 0 0 0 0

3 0 0 0 .0  ot3 
w 1 2  godz.

zatem
6 0 0 0 .0  ot3

w 2 4  h

Miasto częściowo skanalizowane, 
wpusty domowe dozwolone, wy­

chodkowe wzbronione. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, ciągle, bez. dom. zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem nie 

obowiązkowe, zegary obowiązkowe.

1 1 ,8 8 0 .0 1 4 8 ,0 25,7-1 24 ,61 0,31 0 ,15

W łasność miasta, 
budował pierwo­
tnie radca bud. 

Moore, a rozsze­
rzał dyrektor za­
kładu Hengsten- 
berg i Windeek.

9 9 3 9 1 7 1 8 0 0 0 ,0

Dostarcza wodę wspólnie, stale, 
bez. dom. zbiorników. 

Połączenie z wodociągiem nie o- 
bowiązkowe, zegary je d n a k  obo­

wiązkowe.

2 9 ,7 5 5 ,9 5 3 9 ,0 2 8 ,1 7 2 3 .0 6 0 ,4 7 0 ,3 9

Wodociąg dostarcza 
wodę także towarzy­
stwu „Bochum11, fa­
brykom żelaza, ko­
palniom i gminom 

sąsiednim.

W łasność miasta, 
wykonany pier­
wotnie przez in­
żyniera Bethge, 

rozszerzony i prze­
budowany przez 
dyrektora miejs. 
wodociągu inż.

Reese.

pierwotne
1 .5 0 0 0 0 0

teraźniejsza
wartość

3 .5 0 0 0 0 0

3 0 0 0 0 ,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe zaś 

zabronione.
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, bez dom. zbiorników. 
Połączenie realności z wodocią­
giem nie obowiązkowe, płacą za 
wodę częściowo według zegarów, 

częściowo według szacunku.

5 2 ,6 1 1 6 ,6 4 5 0 ,0 2 6 ,6 6 2 2 ,1 8 0 ,6 5 0 ,3 3

Wodę próbują co 
dzień eo do jakości 
i ciepłoty, dotych­

czas okazała się za­
wsze dobrą.

W łasność miasta, 
budowała firma 
J. et A. Aird 

w Berlinie.

pierwotne
1 ,5 7 5 0 0 0

rozszerzony
1 ,9 4 3 4 8 7

4 7 3 0 ,0

Miasto skanalizowane, największa 
część realności ma wpusty do ka­

nałów miejskich. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, bez dom. zbiorników. 
Połączenie realności z wodocią­
giem obowiązkowe, płacą za wo­
dę w stosunku do czynszu za mie­
szkania. Zegary obowiązkowe, z wy­
jątkiem  dla wody do użytku do­

mowego.

3 3 ,3 4 1 0 ,9 8 1 ,0 2 1 ,6 9 1 8 ,3 3 0 ,3 6 0 .1 5

Dla braku wody 
i by uniknąć trwo­
nienia tejże, zamy­
kają wodociąg cza­
sami w nocy od 9 
wieczorem do 6 

rano i tak np. w r.
1 8 8 0 /8 1  5 5  razy 

r. 1 8 8 1 /8 2  1 3 7  razy. 
Woda zawsze bar­
dzo dobra, jednak 

w czasie posuchy le­
dwie wystarcza.

W łasność miasta, 
budował w pier- 
wszem założeniu 

inz. Schmiek, 
rowiększył nastę­
pnie teraźniejszy 
dyrektor wodocią­

gu Friedrich.

pierwotne
9 ,0 0 0 0 0 0

teraźniejsza
wartość

1 0 ,5 0 0 0 0 0

1 3 8 0 0 .0

2 4 0 0 .0

Miasto skanalizowane, wpusty 
domowe i wychodkowe dozwolone. 
Wodociąg dostarcza wodę stale 

i bez dom, zbiorników. 
Połączenie domów z wodociągiem 
i zegary nieobowiązkowe, p ła ­

cą za wodę 4 °/0 z czynszów 
mieszkalnych.

..........

7 6 ,8 7 6 0 ,9 1 0 1 ,3

1 7 .0

1 9 .9 0 2 0 ,3 2 ,

; 7

0 ,1 4

*
o.oo!

W letnich miesią­
cach cały dopływ 

wodociągu do­
starczają odbiorcom; 
kanałów i t. p. nie 
płuczą, dopiero w zi­

mie.
Prócz tego istnieje 
stary pompowy wo­
dociąg przy moście 
nad Menem, który 
dziennie dostarcza 
8 0 0 ,0  do 9 0 0 ,0  ot3 
wody rzecznej do 

skrapiania ulic. 
Jak  wiadomo zawiódł 
wodociąg źródlany 
w krótkim czasie 
dla braku wody, eo 

w swoim czasie 
echnicy przewidzieli. 
Musiano więc w o- 
statnich latach wy­
konać dla zasilenia 
wodociągu nowy za- 
ład  z wodą w g łę -  

b n ą.

1 6 2 0 0 , Oot

|
1

1 1 8 .3
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Miejsce poboru wody 

i odnośne urządzenia.

Rodzaj wody 
zaopatrującej 

wodociąg

Z miejsca 
poboru 
wody

■Zbiornik główny, 
jego konstrukcya, 

objętość w m 3.

W ysokość 
nad poziom em  

m iasta.
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* «

W i e s b a d e n
od r. 1871.

50238 2450
około
10000

Pobiera wodę w g  i ę b n n. sztucznie otwar­
tą. za pomocą gnleryj zbiornikowych w gó­
rach Taunus, która spływa naturalnym  
spadkiem, bez dalszego filtrowania, do 2 

zbiorników.

— i —

3.0 
do
6.0

_C*

d
C

53
13'-OdCLOT

1) Zbiornik mu­
rowany. sklepio­
ny, w ziemi o 
obj. 3000,0 zw3.
2) Z betonu, o 
obj. 4300,0 m z

25 m

<1

3 0 K r e f e l  d
od r. 1877.

73872 6300 16000

Wodociąg pobiera wodę w g ł ę b n ą ,  z le­
wobrzeżnej niziny .Renu, w pobliżu gó­
ry Hfilser, studniami, z których jedna 
ma 34-0 m  głębokości. Wodę podnoszą 
pompami i zaopatrują wodociąg bez ja ­

kiegokolwiek filtrowania.

— i — 2,4
O S 
3 0

S"2oCl.

Zbiornik z kute­
go żelaza na, wie­

ży ciśnienia, 
1600,0z«3 objęt.

38 m

8 1 M i i n c h e n - G l a d b a c h
od r. 1880.

37387 .3876 7874
Wodociąg pobiera wodę w g ł ę b n ą ,  za 
pomocą studni pod Dalii, z której wódę 
bez jakiegokolwiek filtrowania pompują 

do głównego zbiornika.

— i — 1,7

Ej ^ © £ 
3 o

cE 2 coCl,

Zbiornik z kute­
go żela za o obj. 
600,0 m z leży 

34 0 m  nad mia­
stem, 700z« od 

tegoż.

09 tsS E s s e n  n .  R u h r ą
od r. 1865 

później kilkakrotnie rozszerzany.

56944 4000 12000
Pobiera wodę w g ł ę b n ą ,  poniżej miasta 
Steele pod Spillenburg, z pokładów żwi­
rowych rzeki Ruhr, za pomocą studzien 
i rur filtrowych, bez wszelkiego dalsze­

go filtrowania.

— i — 7,0
o ^ 
-  p

2 2o

Zbiornik muro­
wany sklepiony, 

o objęt. 3300.Om3 
leży 1.0?» — 40 m 
nad miastem. Po 
r. 1883 wykona­
no drugi żelazny 
o 2000,0 m z obj. 
15 m  wyżej po­

łożony.

8 8 D u i s b u r g
od r. 1876.

41242 3902 —
Pobiera wodę w g ł ę b n ą ,  z pokładów 
żwirowych rzeki Ruhr, studniam i leża- 
cemi na 50 m  od brzegu rzeki, z któ­
rych wodę bez wszelkiego dalszego fil­

trowania do wodociągu pompują.

— i — 2.0
©

O-cd

d
2oCL,

Dwudziałowy skle­
piony, murowany, 
o obj. 5500,0?»3 
2'5 km  od miasta.

50 m

8 4 D u s s e l d o r f
od r. 1870.

95458 6300 —

Pobiera wodę w g ł ę b n a ,  z pokładów 
żwirowych Renu studniami, tuż nad brze­
giem rzeki położonemi, z których bez 
dalszego filtrowania wodę pompami pod­

noszą.

— i — 3,0

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na 
60

,0 
m

Zbiornik muro­
wany, sklepiony, 

w ziemi, leży 
8 2 km  od pomp., 
3'74v« od miasta, 
obj. 3720,0 z«3.

50 m

8 5 E l b e r f e l d
od r. 1879.

.

93538 6100 20560

•

Pobiera wodę w g ł ę  b n ą, 25 km  od mia­
sta, studniam i wybitemi w pokładach żwi­
rowych Renu, w odległości 13 — 30,0 m  
od brzegu rzeki. Wodę wcale niefiltro- 
warią podnoszą najprzód pompami czer- 
piąeemi, a następnie 2-ma systemami 
następujących po sobie pomp cisnących 

(Druekpumpen).

i

— i — 25,0

Ł o  
co ^  
cc,r~1 
5 rtO C
Ł -
— 9
CL o?*
*" S*
g Ł‘C- OD

2 zbiorniki:
1) leży 8'3 km  
od miasta, 88'5z» 
nad temże i ma 
obj. 3480,0 m 3 
21 leży w mie­
ście, 73,0/« nad 
temże, o objętości 

4500,0 w» 
obydwa murowa­

ne, sklepione.
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1878
do

1887 w r. 
1889

1878
do

1887 w r. 
1889

w m ark ach  niem .j w litra c h dnio dnio

W łasność miasta,, 
budował w pier- 
wszem założeniu 
inż. miejski Pach, 
rozszerzenie zaś 
teraźniejszy dy­
rektor wodociągu 

inż. W inter.

pierwotne
900000

teraźniejsza
wartość
1,400000

wydaje dzien­
nie przeszło 
6000,0 m z

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe ró­
wnież, z zastrzeżeniem odwołania. 
Wodociąg dostarcza wody wspól­
nie, stale, bez domowych zbior­

ników, w dwóch okręgach ciśnienia. 
Połączenie z wodociągiem nie o- 
bowiązkowe, zegary jednak obo­

wiązkowe.

27,8 266,6 115,0 19,85 18,09 0,28

-

0,07

Własność miasta, 
budował radca 

bud. Salbach 
z Drezdna.

1 ,288200 8000.0 
i więcej.

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe zaś 

wzbronione.
Wodociąg* dostarcza -wodę wspól­

nie, ileż dom.-zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem i ze­

gary nieobowiązkowe.
Wodę do użytku domowego płacą 

według szacunku.

17,4 161,0 108,0 25,33 19.60 0,25 0.18
Sąsiednim gminom, 
dla braku, wody nie 

oddają.

Własność miasta, 
bud. inżynier 

Scheyen z Bochum.
419817

przy 12 h 
pracy pomp 

2000,0 
zatem w 24 h 

4000,0

Miasto częściowo skanalizowane, 
wychodkowe wpusty wzbronione: 
Dostarcza wodę wspólnie, bez dom.

zbiorników.
Połączenie z wodociągiem i ze­

gary nieobowiązkowe. 
P łacą  za, wodę do domowego u- 

żytku według szacunku.

11,2 106,9
54,5 

na 12 M

109,0 
na 24 JĄ

26,59 22.73 0.53 0,26

Własność miasta, 
pierwszy wodo­

ciąg budował star­
szy radca, bud. 
Moore z Berlina.

400000 15000,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe za­

bronione.
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, bez dom. zbiorników. 

Połączenie i zegary nie obowin- 
kowe.

: 7,02 26,6 263,0 28.08 23,90

! 
i-

ty
fu

so
w

a 
ep

id
em

ia
 

o

Zakłady fabryczne 
Fryd. Kruppa ma­
ją  własny wodociąg 
z wodą w g ł ę b n ą ,  
z żwir warstw rzeki 
Ruhr, dostarczający 
dziennie do 26868?«3

11. j. przeszło 600 m 8 
na głowę robotnika 

i urzędnika.

W łasność miasta, 
budował inżynier 
Schiilke i tera­

źniejszy dyrektor 
Delimann.

938156 10000,0

i Miasto skanalizowane częściowo,
1 wpusty domowe dozwolone, wy­

chodkowe zabronione. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, bez domowych zbior­

ników.
Połączenie z wodociągiem nie­

obowiązkowe.
P łacą  za, wodę do użytku domo­

wego według szacunku.

25,2 93,8 243,0 26,82 22,32 0,38 0,21

W łasność miasta, 
bud. V. Seheiner, 
rozszerzony -w r. 
1875 przez dy­

rektora wodocią­
gu Grohmanna.

pierwotne
880000

teraźniejsza
wartość

1,357000

16000,0

Kanalizaeya, w mieście nieukoń- 
czona, wpusty domowe i wychod­

kowe dozwolone. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, bez dom. zbiorników. 

Połączenie z wodociągiem i ze­
gary nieobowiązkowe, płacą za 
wodę do domowego użytku we­

d ług szacunku.

14,2 84.8 167.0 24,10 23,72 0,28 0,09

W łasność m iasta, 
wykonało tow. 

akc. „Rhein-Was- 
serwerks-Gesell- 

sehaft“ przez swe­
go starsz. inz.

Steinera.

pierwotne
koszta

4.527000

teraźniejsza
wartrśó

4,776500

18000,0
Miasto nieśkanalizowane, wodociąg 
dostarcza wodę wspólnie, stale, 

bez dom. zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem nieo­
bowiązkowe, zegary atoli obowią­

zkowe.

51.05 265,3 192,0 23,28 19,51 0,36 0,19
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36 C a r m e n
od*r. 1883.

95941 — —
Wodociąg pobiera wodę w g ł  ę b n ą z do­
liny rzeki Ruhr pod Yolmarstein, otwar­
tą studniam i, z których pompują bez 

dalszego filtrowania.

— 1 — 16,6

o
co

ci
G
c3J
O
ciOh

Ga
Op.

Zbiornik muro­
wany, sklepiony 
w ziemi o obj.

5000,0 m %. leży na 
granicy miasta, 
\% Akm  od stu­

dzien.

70 m

37 K olon ia
(Koln) 

od r. 1872.

144772 — —

Wodociąg pobiera wodę w g ł ę b n ą  z do­
liny Renu pod Bayentbal dwoma stu­
dniami, których dna przepuszczalne le­
żą 6 3 m  i 8 m  pod zerem Renu. Woda 
pochodzi zwarstw żwirowych rzeki, le­
żących pod 2 m  grubą, bardzo twardą, 
żelazo zawierającą warstwą, na której 
leżą górne warstwy żwirów i piasku. 
Studni 3-ej 4'7 m  gleb. w korycie rzeki 
wykonanej, która dostarczać m iała wodę' 
rzeczną filtrowaną naturalnie pokładem 
żwirowym do stacyi pompowej, teraz już 
nie używają. W oda czysta i dobra bez 

filtrowania.

— 1 — 2,5
•o
lO

o
C3Ga

Ga
o
Ga

W mieście zbior­
nik dwudziałowy 
z lanego żelaza, 
na sztucz. pod­
wyższeniu o obj. 

3731?«3, dachem 
przykryty.

3 8

B  o  n  n
od r. 1875.

Zaopatruje także gm iny:
1) Poppelsdorf' ]
2) Godesberg
3) Enderieh (
4) Kessenich 1

31514

10910 5 
1

O

około
8000

Pobiera wodę w g ł ę b n ą  z doliny Renu 
w gminie Kessenich, studniam i w war­
stwach żwirowych rzeki. Studnie leżą 
około 30.0 m  od rzeki, woda zupełnie 
czysta nie wymaga wcale filtrowania —

— 1 — 2,9
£ £ o £
ci o  G-,r4
G-< ^
G GO

Zbiornik na gó­
rze Venus, mu­
rowany, sklepio­
ny. 2'0 km  od 
miasta, 3 '4 km  od 
od studzien, ma 
obj. 2500.0 m*.

42424 50 m

39 A k w i s g r a n
(Aaelien) 

od r. 1880.

85551 5200 19105
Wodociąg pobiera wodę w g ł ę b n a  pod 
Hidtfcld, z doliny potoka Munsterbach, 
sztolnią 2317,0 długą, wybitą w wa- 
pniu góry Eieh, 43 ,0m  pod powierzchnią 

ziemi.
Woda bez wszelkiego filtrowania spły­
wa naturalnym  spadkiem do zbiornika 

położonego o 150 m  niżej.

1 5,0

na
tu

ra
ln

ym
 

sp
ad

ki
em

Zbiornik muro­
wany, sklepiony 
w ziemi, o obj. 
5200.0 m 3, 2 km 

od miasta, P 8  km  
od sztolni.

160 m

4 0 R e g e n s b u r g
od r. 1875.

34516 2100 9000
Wodociąg pobiera wodę z naturalnie wy- 
tryskującyeh źródeł pod Sallorn, pom­

powaną do zbiornika.
1 — — 3,4

2 Sta t— &._•

cu s
3 c o

Murowany, skle­
piony w ziemi, o 
obj. 3296.0 m '\ 
leży 1 '15 km  od 

miasta.

3 5 — 50 m

91
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U w a g a

W łasność miasta, 
budował budo­
wniczy miejski 

H. Śehiilke.

2.000000
około

16000,0
Wodociąg dostarcza, wodę wspól­
nie, stale, bez dom. zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem nie o- 
bowiązkowe, płacą według sza­
cunku za wodę do domowego 

użytku.

20,7 125,0 166,0 22,60 20,41 0,29 0,19

Do r. 1883 istniało 
5 studzien pomp. 
publ. i liczne pry­

watne wodociągi z szu­
trów doliny W upper, 
nadto wiele prywa­

tnych studzien. 
Woda w tych wo­
dociągach była do­

bra, lecz w studniach 
zła.

W łasność miasta, 
budował pierwo­
tny wodociąg st. 
radca bud. Moore, 
rozszerzenie zaś 
iyrektor wodocią­

gu Hegener.

2,500000 pierwotnie na 
15500 

do r. 1882, 
rozszerzony 

dostarczał do 
26000,0

Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, ciągle, bez domowych zbior­

ników.
Połączenie z wodociągiem nie o- 
bowiązkowe, płacą za wodę do 
domowego użytku według osza- 

wania.

17,2 96,2

pier­
wotnie
107.0 
teraz
179.0

26,36 26.90 0,23 0,16
Po r. 1882 rozsze­

rzono i powiększono 
wodociąg znacznie 

według planów 
Hegenera.

W łasność tow. 
akcyj. „Rheinisehe 
Wasserwerks-Ge- 

sellschaftinB onn“ 
budował inżynier 

Schneider.

1,260000 10000,0

Miasto częściowo skanalizowane, 
wpusty domowe i wychodkowe 

dozwolone.
Wody dostarcza wspólnie, stale, 

bez dom. zbiorników. 
Połączenia jak  i zegary nie obo­
wiązkowe ; płacą za wodę do u- 
żytku domowego według oszaco­

wania.

27,3 126,0 235,0 26,73 27,25 0,15 0,08

Własność miasta, 
budował według 
własnego proje­
ktu inż. Sidam- 
Grotzky teraźniej­
szy dyrektor wo­

dociągu.
Sieć w mieście 

projektowała firma 
„Rh. Wass. Wer. 

Gesellsehaft 
in B onn.“

pierwotne
koszta

1,766970

teraźniejsza
wartość

1,989759

10000,0 
w leeie do­
starcza nieco 

mniej.

Miasto skanalizowane, wpusty wy­
chodkowe dozwolone. 

Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, bez dom. zbiorników. 
Połączenie domów z wodociągiem 
nieobowiązkowe, zegary atoli obo­

wiązkowe.
W sieci miejskiej jedno ciśnienie.

23,3 198,97 117,0 26,75 24,34 0,30 0,24

Przed urządzeniem 
wodociągu istniało 
34 studzien publ. i 
2566 prywatnych, 

dalej 3 wodociągi — 
z których 2 : Markt- 
wasserleitung i Kra- 
m erleitung dostar­

czały wody źródlanej 
z odległ. 2,0 km  na- 
tural. spadkiem, a3-ci 

z potoka Paubach. 
Pierwszy zaopatry­
wał 51. drugi 31. 
trzeci 28 realności 
tak wodą do picia, 

jak i dla przemysłu, 
szczególnie do bro­
warów, gorzelń i fa­
bryk sukna, Są do­

tąd czasowo w użyciu.

W łasność miasta, 
budowany przez 
przedsiębiorstwo

„Grunet et 
Thiem.“

pierwotne
koszta

1,120000

po rozszerze­
niu 

1,450000

9400,0

Miasto w znacznej części skana­
lizowane, z wpustami domowymi, 
wpusty wychodkowe zabronione. 
Połączenie realności z wodocią­
giem i zegary obowiązkowe; p ła ­
cą za wodę wedle oszasowania.

Dostarcza wodę wspólnie.

41,9 154,2 272,0 30,9 27,31 0,3 o ,l: ,
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4 1
* «
M o n a  c h i u m

(Miinclien) 

od r. 1883.

230023 11400 55000

Do r. 1883 istniało. 13 większych za­
kładów pompowych (7 miejskich, 6 dwor­
skich). które pobierały wodę g r u n t o -  
w a ze studzien i z galeryi źródlanych. 
Jednolity wodociąg nowy pobiera wodę ze 
źródlisk doliny Mangfall, sprowadzaną na­
turalnym spadkiem (34,2ot na 29,0 km ) 
sztolniami, kanałam i betonowymi, cegłą 
sklepionymi, iżelaznem i ruram i do zbior­

nika.

1

1 —

OJ
•KO

£

38.0

sp
ad

kie
m 

po
mp

y 
pę

dz
on

e 
na

tu
ra

ln
ym

 
sil

ą 
w

od
ną

Bez zbiorników 
ciśnienia. 

Zbiornik w dnie 
i ścianach z be­
tonu, sklepienia 

cementowe, w zie­
mi osadzony. 

37500,0m 3 obj.
9 km  od miasta. 

65 m

1

4 2 B  a  m b e r  g
od r. 1874.

29587 — —
Wodociąg pobiera wódę w g ł ę b n ą  ze 
studni leżącej 25 m  od brzegu rzeki 
Regnitz, pompami bez jakiegokolwiek fil­
trowania do dwóch zbiorników, dla dwóch 

obwodów ciśnienia.

— 1 — —

g
o

5'ę-'
N! ^
7  c

a* £ 
3 °
5 '

*55

1) Zbiornik gór­
ny . 1000.0 m 3 
obj. 65— 15,0

nad miastem, 
500.0 m  od tegoż.
2) Zbiornik dol­

ny 2000,0 m 8 obj.
leży 25 m  nad 

miastem; obydwa 
murowane, skle­
pione, w ziemi.

43 N o r y m b e r g a
(Nurnberg).

99519 6896 21961

Od 14 i 15 stólecia 3 wodociągi źródla­
ne, doprowadzające wodę do picia do 8 
publ. i 66 prywatnych studzien w mieście. 
Dalej 137 studzien pompowych publi­
cznych i wiele prywatnych z wodą prze­

ważnie złą. —  Wreszcie:
5 zakładów pompowych, 1 parą, reszta 
siłą wody pędzonych. Zakłady zbudo­
wane r. 1856, 1885 i 187J, biorą wodę 
w g ł  (Tb n ą ze studzien w obrębie m iasta 

i z 3 artezyjskich 60 m  głębokich.

1

1

w 
m

ie
śc

ie

a l
.2 a
'O u
as■j. rtc

a
©_
OT

|  H 
-j Np-raŁ-'P.P-  3'
2 o

Bez zbiornika.

Zbiornik wykuty 
w skale i skle­

piony, o objętości 
1815 ot3, leży w 

mieście na górze 
zamkowej, 36 ot 

nad miastem.

l i

1

4 4 A u g s b u r g
od r  1879.

01408 Pobiera wodę w g ł ę b n  ą w dolinie Lecli- 
•feld, w losie „Siebentisch W ald,“ 3-ma 
studniam i szybowemi o średnicy 4.0 ot. 
w których słup wody 6,5 m wysoki. 
Studnie leżą 1500 m od rzeki Lech, co 
100,0 m od siebie oddalone, połączone 
między sobą galeryami zbiorowemi. Ze 
studzien dopływa woda naturalnym  spad­
kiem do zakładu maszynowego; turbiną 
pędzone pompy podnoszą ją  do wodo­

ciągu.

1 5,0 c

O

.§ ' 
-  ^

Zbiornika nie ma, 
pompują wodę 

wprost do ruro­
ciągu. Dla uni- 
knienia wstrzą- 
sień w rurach 

i pompach, za­
stępują zbiornik 

4 kotły po­
wietrzne (W ind- 
kessel) o 1 75 ot 
średnicy, 10,0 ot 

wysokości, jakoteż 
kalibrowane kurki 
wypływowe, któ­
rymi strony wo­

dę pobierają.
i

4 5 D r  e z d n o
(Dresden) 

od r. 1875.

220818 O O

.

Wodociąg pobiera wodę w g ł ę b n ą ,  na 
brzegu rzeki Labu otwartą, studniam i i 
ruram i filtrowemi w pokładach żwiru, 
którą bez dalszego filtrowania pompami 

do głównego zbiornika podnoszą.

— 1 0,5

—
*“ £c2,

Zbiornik muro­
wany, sklepiony, 
w ziemi, w po­

łowie osadzony, 
1100 ot od stu­

dzien, IOOOot od 
miasta od leg ły ; 
20000,0ot3 objet.
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w m ark a c h  n iem . w litracli

7 własność 
miasta,

6 królewskiego 
dworu.

W łasność miasta, 
wykonany według 
projektu wodocią­
gowej podkomisyi 

technicznej.

6,000000

30844

37500,0

Wodociąg nowy dostarcza wodę 
wspólnie, stale, w jednem ciśnie­

niu dla całego miasta. 
Połączenie z wodociągiem nieo­

bowiązkowe.
26,7 160,0

134.0

163.0 31,64 30.61 0.32 0,11

W łasność tow. 
ake. „Bamberger 
W asserwerk," bu­

dowała firma 
„Deutsche W as- 
serwerks-Gesell- 
schaft“ w Frank­

furcie n. M.

718200 3750,0
Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe i wychodkowe dozwolone. 
Dostarcza wodę wspólnie, stale, 

bez dom. zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem i ze­

gary nieobowiązkowe.

24,3 191,5 126,0 24,09 22,64 0,13 0,15 Oprócz tego 82 stu ­
dzien publ.. 155 pry­
watnych, 10— 2 5 ot 

głęb., z wodostanem 
2 ,5 ot ■—  5,0 ot.

Wiasność miasta.

W łasność miasta, 
budował starszy 

radca budów. 
Solger.

1,500000

1600,0

5457,0

Miasto częściowo skanalizowane, 
wpusty domowe dozwolone, wy­

chodkowe zabronione. 
Dostarcza wodę wspólnie, z do­

mowymi zbiornikami. 
Połączenie z wodociągiem i zbior­

niki domowe nieobowiązkowe. 
P łacą za wodę według kurków 
kalibrowanych 39 Mk. rocznie za 
1 litr na m inutę czyli za 1,44ot3 

dziennie, a więc 7,4 feniga 
za ot3.

15,3 274,9

16,0

55,0

26,71 27,45 0.21 0,13
Z powodu stałego 
braku wody, wyko­
nano nowy wodociąg, 
który od r. 1885 jest 
ukończony. Bliższe 

szczegóły niewiadome.

W łasność miasta, 
wykonał miejski 
urząd budowni­
czy według w ła­
snych planów.

pierwotne
koszta

2,000000

teraźniejsza
wartość

2,500000

15000,0 Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe zaś 

zakazane.
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale. Połączenie domów z 
wodociągiem obowiązkowe, zegary 
nie obowiązkowe, płacą za wodę 
według kalibrowanych kurków po 
16 Mk. rocznie za 1 litr w m inu­
cie, czyli 3,04 feniga za m 3 wody.

40,7 166,6 244,0 30,46 28,06 0,27 0,06

Przed r. 1879 istnia­
ły  opróez zwykłych 
studzien pompowych 
także 5 miejskich 
wodociągów, które 
wodę ze studzien, 

źródeł etc. pompami 
podnosiły i pojedyn­
czym częściom mia­
sta doprowadzały do 
68 publ. i 877 pry­
watnych wypływów. 
Wodociągi te dostar­

czały dziennie 
6000,0 ot3.

W łasność miasta, 
budował radca 
bud. Salbaeli 

z Drezdna.

7,500000

teraźniejsza
wartość

7,900000

45000.0

Miasto skanalizowane, wpusty 
domowe dozwolone, wychodkowe 
również, jednak warunkowo, aż do 

odwołania.
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale i beż dom. zbiorników 

w jednem ciśnieniu. 
Połączenie z wodociągiem obo­
wiązkowe, zegary nie obowiązko­
we, płacą za wodę według sza­

cunku.

35,8 175,5 204,0 24,58

i.

21,93 0,17 0,08

Przed r. 1875 istnia­
ło 3000 studzien 
pryw. i kilka starych 
wodociągów, które 

r o c z n i e  dostarczały 
miastu 72000,0 m 3 
wody źródlanej i 

850000 ot3 wody rze­
cznej i stawowej. 
Część tych wodo­
ciągów jest jeszcze 

w użyciu.
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wodociąg

Z miejsca 
poboru 
wody

Zbiornik główny, 
jego konstrukcya, 

objętość w m 3.

W ysokość 
nad poziomem 

miasta.

OO.
rt_QNO

3

oj-UJN ,CO(U
a

do
m

ów
 

m
ie

s •o
&■u<nuos13OO.wOtuo

źr
ód

la
na

gr
un

to
w

a 
lub

 
w

gł
ęb

na

rz
ec

zn
a

•O rt

£  £ 

■S-s
k?7l

za
sil

a 
si

ę 
w

od
oc

ią
g

46

« «

W u r z b u r g

od r. 1856.

51014 2765

Pobiera wodę ze źródeł w wapieniach 
muszlowych i falistych, (Muschel und 
Wellenkalk) 300 m  od m iasta odległych; 
wodę podnoszą pompy ustawione w mie­

ście.

1 — — 0,3

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na 
37

,5 
m

Zbiornik muro­
wany, sklepiony 
w ziemi, 300 m  

od miasta, a l -8 km  
od źródeł, ma obj. 

3000-0 m 3

26 — 35 m

47 L i p s k
(Leipzig) 

od r. 1866.

149081 — —
Pobiera w 2/3 wodę w g ł ę b n ą ,  zaś 1/3 
część wodę filtrowaną z rzeki Pleisse. 
Woda w g ł ę b n a ,  otwarła stucznie na 
Pleissenau, kamionkowemi ruram i flltro- 
wemi, w długości 2328 m., 5 — 5,5 m  g łę­
boko w warstwach żwirowych . założone- 
mi. spływa razem z wodą rzeczną fil­
trowaną, poczem podnoszą ją  pompami.

— 2/13 4,0

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na 
41

,6 
m

Zbiornik muro­
wany, sklepiony 
leży na górze 

Propstheiae, 
3 '14 km  od mia­
sta, 3 45 km  od 
pomp i ma obj. 

4610,0 m 3.

48 C h e m n itz
od r. 1875.

95123 2959 21174

Starsze wodociągi źródlane sprowadzają 
wodę do picia z odległości 2,0 km ru­
rami z drzewa, kamionkowemi i żela- 
znemi i zaopatrują 18 studzien publicz. 
i kilka p ryw atnych; woda zawsze dobra. 
Wodociąg właściwy pobiera wodę wg ł ę -  
b n ą przy końcu doliny Zworitz, w oko­
licy Altehemnitz i Erfenschlag, otwartą 
studniam i i ruram i filuowemi, w odle­
głości 30 — 40 m  od rzeki Zworitz. 0- 

■ prócz tego doprowadzają wodę ( w g ł ę ­
b n ą )  otwartą sztolniami, a spływającą 
własnym spadkiem wprost do zbiornika; 
wyjątkowo zaś jeszcze wodę płynącą 
w potoku, oczyszczona przepłynięciem 

przez obszerne łąki i ławy szutrowe.

1

1

— 2,0

3,0

£
.2

d
05
a
cin d
%

C3J
1 8 
S ‘O

5 GoPh

Zbiornik muro­
wany, sklepiony 
w ziemi, — ma 
2900,0 m 3 objęt. 

a 2'8 km  od pomp.

40 — 50 m

49 Z w ic k a u
od r. 1875.

35005 1600 7000

Posiada dwa wodociągi:
1) dla wody do użytku: pobiera takową 
z młynówki, filtrami trochę oczyszczoną, 
podnoszoną pompami do małego zbior­
n ik a; zaopatruje 2/3 części miasta i 8

publ. studzien.
2) dla wody do picia wyłącznie, z 2 
źródeł oddzielnie sprowadzonych, otwar­

tych sztolniami i rurami filtrowemi. 1

— i 5,8

2,3 spa
dk

iem
 

po
mp

ą 
wo

dą
 

na
tur

aln
ym

 
pę

d. 
na 

10
,O

m Zbiornik mały 
żelazny.

3 zbiorniki mu­
rowane, sklepione, 

2 dla wyższego 
obwodu o 800,0 « 3, 

1 dla dolnego 
o 400,0 w 1 obj.

50 P ła w a
(Plauen i. V.) 

od r. 1865 i 1875.

35082 2006 7582
2 wodociągi:

1) w r. 1865 „Messbachleitung" pobiera 
wodę ze źródeł na prawym brzegu El­
stery pod Mesobaeh z powierzchni zbio­

rowej o 157 ha.
2) r. 1875 „Syrauerleitung1* na lewym 
brzegu Elstery pod Syrau ; wodę w g ł ę ­
b n ą  sztucznie otwartą studniam i i ru ­

rami zbiorowemi.

1

1

— 7,0

5,7

sp
ad

ki
em

 
na

tu
ra

ln
ym Zbiorniki dla o- 

bydwóch osobne, 
murowane, skle­
pione w ziemi, po 
1200,0 m 3 objęt. 
ad 1) 2'25 km  
ad 2) 0 'fiOłow 

od miasta.
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Porów naw cze
zestawienie Śm iertelność roczna 

na 1000 
mieszkańców

U w a g a

Czyją własnością 
jest wodociąg. 

Nazwisko 
projektanta, 
względnie 

wykonawcy.

Koszta 
budowy 
całego 

wodociągu 
w m arkach 

niem.

Największa 
wydajność 

dzienna 
w m 3

kosztów
budowy

wo
dy

 
do
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ar

cz
an

ej
 

(m
ax

. 
) 

dz
ie
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ie

 
na

 
gł
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ę 

m
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a

ogóiem 
w latach

Z powodu 
tyfusu

brzusznego

na 
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m
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sz
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ńc
a

na 
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do
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1878 
do 

1887 
śre- 

| dnio

w r. 
1889

1878
do

1887
śre­
dnio

w r.
1889

w m arkach niem. w litrach

W łasność miasta, 
zbudował w pier­

wotnym założeniu 
st. radca bud.

Scherpf.

pierwotne
koszta
374695

teraźniejsza
wartość
712823

8640,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe i wychodkowe niedozwolone. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, staie, częściowo z dom. zbior­

ników.
Połączenie z wodociągiem i ze­
gary nieobowiązkowe, płacą za 

wodę według szacunku.

13,9 82,08 170,0 26,76 24,23 0,21 0,26

W łasność miasta, 
projektował dyr. 
miejsk. urzędu 

budów. Dost, 
budowali przed­
siębiorcy Grisell 

i Doewra 
z Londynu.

3,493000 sieć ru r zbio­
rowych do­

starcza 
15000,0

zaś pompy 
mogą dostar­
czyć 23000,0

Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, bez dom. zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem nie­

obowiązkowe, za wodę płacą w sto­
sunku do mieszkania, wyjątkowo 
wedle zegarów, a mianowicie P 8  M . 
rocznie od ubikacyi, jeżeli woda 
tylko na podwórze sprowadzona,; 
wreszcie 11 fenigów za m 3 we­

dług zegarów.

23,4 151,9 154,0 22,74 21,13 0,21 0,17

W  r. 1883 proje­
ktowano przebudo­
wanie wodociągu dla 
dostarczania więcej 
i lepszej wody, szcze­
gólnie dla dostarcz, 

wyłącznie tylko samej 
w g ł ę b n e j  wody. 

Inż. Thiem z Mona­
chium zestawił od­
nośny projekt na do­
stawienie 30000,0 m 3 

dziennie wody 
w g ł ę b n e j  kosztem 

2,000000 Mk.

W łasność miasta, 
wykonał profesor 

v. Kankelwitz 
z Stuttgartu.

2,400000

wydajność 
starszych wo­
dociągów nie­

wiadoma. 
9000,0

Miasto częściowo skanalizowane. 
Wodociąg z r. 1875 dostarcza wo­
dę wspólnie, stale, w jednem ci­

śnieniu.

25,2 255,5 94,0 31,26 31,64 0.24 0,12

Oprócz tego istnieje 
w mieście 75 publ. 
i 1500 pryw. stu­
dzien, o rozmaitej 
głębokości i zmien­
nym do 3,0 m  wo- 

dostanem.

Własność miasta.

Własność miasta, 
projektował urząd 
budown. miejski 
za poradą inż. 

Grubera i Thiema 
z Monachium. 400000

P łaca  za wodę według ustano­
wionej taryfy.

Wodę dostarcza wyłącznie do pi­
cia, do studzien publicznych; 

prywatnym wody osobno nie do­
starcza.

29,92 25,12 0,39 0,19

Dostarczana dotąd 
woda do picia i u- 
żytku w ystarcza ; 

rozszerzenie i udo­
skonalenie wodocią­
gu z powodu nieko­
rzystnych dia u k ła­
dania ru r stosunków 
terenu bardzo utrud.

W łasność miasta, 
obydwa budował 
tajny radca bud. 
Henoch w Gotlia.

315000

273825
588825 

bez kosztów 
wywłaszcze­
nia gruntów.

|  1800.0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe za­

bronione.
Dostarcza wodę wspólnie, stale, 
w dwóch obwodach .ciśnienia, 
ad 1) 42'5 ot, ad 2) 75 0 m  ci­

śnienia w mieście. 
Połączenie z wodociągiem nieo­
bowiązkowe. natomiast zegary o- 

bowiązkowe.
P łacą  za wodę 20 fenigów za ?«3, 
a prócz tego dostarcza miasto na 
głowę mieszkańca 10 litrów wody 

bezpłatnie.

16,9 327.1 54,0 25,44 22,80 0,10 0,06

Oprócz tego istnieje 
jeszcze 6 prywatnych 
wodociągów źródla­
nych z dawniejszych 
czasów, zaopatrują­
cych większe kom­
pleksy budynków
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30 — km
Y Oprócz 1200 studzien pompowych, do

10.0m  głębokich, ze stałym  stanem wo­ 3 ~
« « dy 8,0 m  pod terenem i wodą średnio .2 S

5 1 S t u t t g a r t  j 117303 5180 24885
dobrą, istnieje 4 wodociągi:

1) Wodę wyłącznie do picia sprowadza
1,0

x  ~-rO rHa 3 Zbiornik muro­
wany, sklepiony,

z przedmieściami ( fronto­ wodociąg źródlany, ze źródeł po obydwóch W G w ziemi, o obj.
Hasiach i Berg. 1

wych brzegach potoku Nesen, z formaeyi Keu-
1

do 5000,0 o t 3 .
i

5621
oficyn

pru i Ju ra  wytryskających. Wodociąg — --- (5,0 j„in den W annen"
od r. 1874/5. ten dawny przebudowano z r. 1874/5. 

Dla braku wody do picia zasilono wodo­
ciąg  ten także wodą w g ł  ę b n ą, z warstw 
żwirowych rzeki Neckar, poniżej Esslin- 
gen o 6-50,0 o t 3 dziennie, którą bez fil­

n

O T5 
Ph ci

^  a. o

a s

zwany. 
Osobny zbiornik 

o 550,0 ot3.

trowania podnoszą pompami. — 1 ---- — -i’ - Zbiornik muro­
2) Wodę do użytku dostarcza wodociąg a s wany, sklepiony

„Seewasserwerk," przebudowany kosztem w ziemi 2400,0 ot3
od r. 1874. m iasta r. 1874, pobiera wodę z 5 sztucz. 

jezior; w obj. 750000,0m* sprowadzoną
obj leży 125,0 

nad placem zam­
natural. spadkiem na górę „Hasenberg," c kowym.
gdzie przefiltrowana na 5 filtrach o pow. 
950 ot2, przechodzi do zbiornika.

X  re8

— — 1 9,0
Tjid 3 Zbiornik dwudzia-

od r 1882.
3) Nowy wodociąg „Neues Neekarwas- ”  1 łowy murowany

serwerk,“ pobiera wodę z rzeki Neckar, 
doprowadzaną kanałem  murów. 950,0 w; 
dł. do filtrów 4, o pow. 700 ot2, z  któ­
rych ją  pompami podnoszą.

4) Stary wodociąg „altes Neckarwas- 
serwerk“ z r . 1881 pobiera wodę z rze­
ki, filtrowaną na 3 filtrach 790,0%»2 po­
wierzchni, pompami podnoszona.

— — 1

1

..<*>
'-3 cicu'-mi Ml c/r
° s

<dJCL,
OCl,

9600,0 ot3 obj. 
leży 55,0 ot nad 
placem zamko­
wym, 2'0 km  od 

miasta. 
Zbiornik muro­

wany, sklepiony, 
2400 o t 3 objętości.

x  "B Chwilowo wprost
Twierdza. "5 3 z komory źródla­

g. 1 nej, chwilowo zaś

52 Ulm 32772 2306 5862
Wodociąg pobiera wodę ze źródeł na­
turalnych. wytryskującyeh w dolinie po- 1 — --- 7,8

r- d3 Cl. 
>>

ze zbiornika mu­
rowanego, skle­

od r. 1874. toka W eiherbach z formaeyi jurasowej, 3 X
"2 §

pionego w ziemi
sprowadzaną kanałam i do komory źró­ o 2469,0 ot3 obj.
dlanej, leżącej 18,8 ot nad najwyższym 3 O leżącego 21,5 o t

punktem  miasta. H P-. nad komorą źró­
. 5
o  ‘ S

© J

dlaną.

3 g 40,3 ot

Pobiera wodę z naturalnych źródeł, wy­
3

d Zbiornik dwu-
tryskających w dolinie Dreisam w gm i­ działowy, muro­
nie Ebnet, 120,0 m  od potoku z warstw -1 e> wany, sklepiony,

58 F r y b u r g  i. B. 36401 2488 7027 diluwialnych, leżących na gneisie. Woda 1 4,5 d X oobj. 4000,0 o t3,
chwytana kanałam i zbiorowemi, do ko­ leży 5'3 km  od

(Freiburg) mory wspólnej, z której bez dalszego fil­ 3 źródeł, 160ot od
od r. 1876. trowania odpływa naturalnym  spadkiem X  g miasta.

ku miastu. d <"
30 o tCL, CO

cn

Posiada 3 wodociągi:
1) miejski z roku 1871, pobiera wodę Zbiornik z lane­

w g ł ę b n ą ,  otwartą sztucznie s tudn ia-' 
mi i kanałam i zbiorowymi, w warstwach 
żwirowych w lesie „Rirppurer W ald,“

o £
d lCi go żelaza objęt.

54 K a r ls ru h  e 50180 2285 9808 — 1 — 0,48
3 0

03
LU

90,0 o t 3 pod da­
chem n a  wieży.

od r. 1871. a pompowaną bez dalszego filtrowania 3  R a w mieście 4
do zbiornika. OP* zbiorniki z ku­
Prócz tego istnieje; tego żelaza po

2) wodociąg źródlany, z wodą podno­ C3-* 225,0 ot3 objęt.
od r. 1822. szoną pompami do 19 studzien publ. &O na wieżach.

i kilku wypływów w wielko książ.-bota-
1 4,5

53

nicznym  ogrodzie. — -----

od r. 1866. 3) dla Wielko-książ. dworu wodociąg CL
pobierający wodę w g ł ę b n ą  ze studni

1
O

pompami podnoszoną. ~~
3L

97
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Czyją własnością 
jes t wodociąg. 

Nazwisko 
projektanta, 
względnie 

wykonawcy.

W łasność miasta, 
przebudował star­

szy radca bud. 
Dr. v. Ehmann.

W łasność miasta.

W łasność mi rsta.

Przedtem wła­
sność miasta i 
państwa, teraz 

własność miasta, 
budował radca 

bud. Moore.

W łasność miasta, 
budował starszy 
radca budown. 
Dr. v. Ehmann 

z Stuttgartu.

W łasność miasta, 
budował starszy 
radca budown. 
Gerstner i inż. 

Lueger.

K oszta 
budowy 
całego 

wodociągu 
w m arkach

Największa
wydajność

dzienna

przebudowa­
nie koszto­

wało 
100000

60700,0

1,530000

pierwotne
1,030000

teraźniejsza
wartość
1,062000

pierwotne
koszta

1,082165

teraźniejsza
wartość

1,330626

W łasność miasta, 
budował dyrektor 
budown. miejsk. 
Gerwig i starszy 

radca budown. 
Gerstner.

pierwotne
koszta

1,404552

teraźniejsza
wartość
1,711737

463385

1650,0

po zasileniu 
woda wgłębna

2300,0

3500,0

20000,0

3500,0

6200,0

w miarę pory 
roku i stanu 

powietrza
7500.0 ot3 do
12000.0 ot3

10500,0

25000,

U rządzenia w mieście : 
pod względem kanalizacyi, 

dostarczania wody 
odbiorcom  itp.

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wpusty wychod­

kowe zabronione.

W odociąg ten dostarcza wodę do 
pieia do 153 studzien publicznych, 

i tylko do 27 prywatnych.

Wodociąg dostarcza wodę tylko 
do użytku.

Dostarcza wodę przeważnie dla 
użytku.

Zaopatruje w wodę przeważnie 
budynki państwowe, dworskie, 
wojskowe, dworce kolejowe, wo­
dotryski na placu zamkowym i 

królewskie ogrody.

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe za­

bronione.
Dostarcza wodę wspólnie i ciągle. 
Połączenie z wodociągiem nie­
obowiązkowe, płacą za wodę do 
użytku domowego według sza­
cunku, zegary do tego nieobo­

wiązkowe.

Dostarcza wodę wspólnie, ciągle 
bez dom. zbiorników. 

Połączenie z wodociągiem nie­
obowiązkowe, za wodę do użytku 
domowego p łacą  według oszaco­
wania, zaś do celów przemysłowych 
i dla ogrodów według zegarów.

Miasto w małej części skanalizo­
wane, wpusty wychodkowe dotąd 

zabronione.
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, i bez dom. zbiorników 

w jednem ciśnieniu. 
Połączenie z wodociągiem i ze­

gary nieobowiązkowe.
P łacą  za wodę w stosunku do czyn­

szu mieszkań.

Porów naw cze
zestawienie

kosztów
budowy

(D1 u
is -eo o E 3

s c ta 
-rt o

w markach niem

0,85

5,1

13,05

31,4

32,4

36,6

34,1

60,6

173,'

76,5

171,3

110,9

163,0

. d
c  c
S.a 
p cla c *->c/i <D tu

N '5

w litrach

14,0

19.0

29,0

170,0

Śm iertelność roczna 
na 1000 

m ieszkańców

ogółem 
w latach

1878
do

1887
śre­

dnio

21.39

189,0

206.0
do

329,0

209,0

248

25,42

w r. 
1889

20,38

Z powodu 
tyfusu

brzusznego

1878
do

1887
śre­
dnio

0,15

18,94

23,73

0,15

0,26

U w a g a

0.08

0,30

Woda dobra, jednak 
za mało, szczególnie 

w dzielnicach od mia­
sta odleglejszych.

Wszystkie wodocią­
gi dostarczają wodę 
stale, bez domowych 
zbiorników. Połącze­
nie z wodociągiem 
i zegary nieobowią­
zkowe, płacą za wodę 

według taksy. 
Sąsiednie gminy wo­

dy nie pobierają.

0,18

19,72 20,20 0,16 0,14

Pomimo rozszerzenia 
kanałów zbiorowych 
zmniejsza się często 
dopływ wody na 2/3 

właściwej wydajności 
Starano się po r. 

1883 jeszcze źródła 
dalsze doprowadzić.
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Rodzaj wody 
zaopatrującej 

wodociąg

Z miejsct 
poboru 
wody

Zbiornik główny 
jego konstrukcya 

objętość w m3. 

1 W ysokość 
nad poziomem 

miasta.
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55

» C

D a r m s ta d t
od r. 1881.

40874 2400 — '

Wodociąg pobiera wodę w g ł ę b n ą ,  o- 
twartą kilkoma głębokiemi studniami, 
w lasku dębowym koło Giersheim, pod 
noszoną pompami, bez dalszego filtrowa­

nia.
— 1 — —

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na 
91

.0 
m

Zbiornik muro­
wany, sklepiony 
w ziemi, o obj.

4500,0 m 3, 
9,79 km  od pomp.

30 — 50 m

56

Twierdza

M og u n cy a
(Mainz).

60905 2865 12400

Ma 5 wodociągów i ta k :
1) Wodociąg rzymski | źródl. woda
2) „ kartuzów ( sprowadź, że-
3) „ kapucyński |  lazn. rur.ty l-
4) „ Mombach ’ ko do publ. st
5) „ Dr. Augusta Rauterta, po­

biera wodę w g ł ę b n ą ,  studnią głębo­
ką i pompami, bez filtrowania, w obrębie 
miasta, z 3-cio rzędnych warstw wapnia.

1

1

— —

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na
tu

ra
ln

. 
na

 
57

.0 
m

 
sp

ad
k.

bez zbiorników.

Zbiornik z kute­
go żelaza na sta­

rej wieży forte- 
cznej.

57 R o z s to k
od r. 1867.

36967 3200 8000
Wodociąg pobiera wodę z rzeki W ronia 
(W arnów) powyżej miasta, czyszczoną 
na 3 filtrach o powierzchni 1365 m 2, 

poczerń pompami podnoszoną.

— — i

tuz
 

pr
zy

 
m

ie
śc

ie

ct-*
1 g
1 O

ct
2 2 o P*

Zbiornik z lanego 
żelaza, na pod­
murowaniu, pod 

dachem, 1080,0z«3 
obj., leży wmieście.

58 B ru n sw ig
(Braunschweig) 

od r. 1865.

75038 — —
Wodociąg pobiera wodę z rzeki Oeker, 
czyszczoną w basenach osadowych, na­
stępnie na filtrze o powierzchni 1408wa, 

podnoszoną wreszcie pompami.

— — i 0,7
CtJ
?  s
śt O 

;
c t^  Cu cg
2 Cop*

Zbiornika niema 
tylko rura ciśnie­
nia. (Standrohr).

59 L u b ek a
(Lubeck) 

od r. 1867.

51055 6000 11844
Wodociąg pobiera wodę z rzeki Wacke- 
nitz, powyżej miasta, czyszczoną na 3 
filtrach o powierzchni 1250,0 m'1, po- 

ezem pompami podnoszoną.

— — i 2,0

| S
ćt | CL 1
ctJ ^ A O
5O <M P-,

2 '

Zbiornik 50,0m  
od pomp, z la­
nego żelaza, na 
podwyższeniu 

sztucznem, pod 
dachem, obj.

1100,0 w 3.

60 B rem a
(Brem en) 

od r. 1873.

112453 15900 27900
Wodociąg pobiera wodę z rzeki Wezery, 
powyżej m iasta czyszczoną na 5 filtrach 
o powierzchni 4375 « 2, następnie pom­

pami podnoszoną.

— — i 0,3

Ct

O
st
5i»

ndo

po
m

pa
 

pa
ro

w
ą 

na
 

42
.5 

m
 

na
d 

ze
ro 

W
ez

er
y

2 zbiorniki z ku­
tego żelaza, na, 
sztucznem pod­
wyższeniu, pod 
dachem, o obj.
3380.0 ra3, leżą
31.0 m  nad naj­
wyższym, a 42,3ra 
nad najniższym 
punktem miasta.

1 1
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Urządzenia w mieście: 
pod względem kanalizacyi, 

dostarczania wody 
odbiorcom itp.

Porów naw cze
zestawienie Śm iertelność roczna 

na 1000 
m ieszkańców

U w a g a

Czyją własnością 
jest wodociąg. 

Nazwisko 
projektanta, 
względnie 

wykonawcy.

Koszta 
budowy 
całego 

wodociągu 
w m arkach 

niem.

Największa 
wydajność 

dzienna 
W 7«3

kosztów
budowy

wo
dy
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1878
do

1887
śre­
dnio

w r.
1889

1878
do

1887
śre­
dnio

w r.
1889

w inarkacb niem. w litrach

W łasność miasta, 
budowała, firma 
Aird et Marc 

w Berlinie.
1,556325

przy 22 h p ra­
cy pomp 

4400,Om3, za­
tem na 24 4 
4800,0 w 8

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe i wychodkowe dozwolone 

tylko dla płynów. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale i bez dom. zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem nieo­

bowiązkowe, zegary jednak obowiązk.

30,07 353,7

324,2

107.0

117.0

21,03 19,57 0.14 0,06

W łasność m iasta 
i wojskowości. 

W łasność miasta.

W łasność prywa­
tna Dra. Augusta 

Rauterta.

—

( 390,0 ra3 dla 
( miasta 
j 258,0 w;3 dla 
1 wojska 

187,2 m 3 
mało wody 

21,60 m*

5000,0 m 3 

5856,8m 3

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe za­

bronione.
Z wodociągów 1 — 4, nieoddają 
wody w realnościach prywatnych. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie. stale bez dom. zbiorników. 

Połączenie domów ograniczone, 
zegary przymusowe. 96,0

23,33 22,34 0,34 0,15

Od lat kilkunastu 
projektują wodociąg 
jednolity, na razie 
rozszerzają sieć wo­
dociągową w mieście 
i zaopatrują ją  w miarę 
postępu z wodociągu 
Dra Rauterta, na 

mocy kontraktu z d.
3 lutego 1883.

W łasność miasta, 
budował i nżynier 
Kummel teraźniej­
szy dyrektor wo­

dociągu;

700000 3700,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe za­

bronione.
Wodociąg dostarcza wodę wspól­

nie, w jednem ciśnieniu. 
Połączenie z wodociągiem nieo­
bowiązkowe, płacą za wodę do 
dom. użytku według oszacowania, 
zaś dla przemysłu według zegarów.

18,9 189,0 100,0 20,73 22,84 0,18 0,39
W oda wystarcza ty l­
ko dla miasta, sąsie­
dnim gminom wody 

nieoddają.

W łasność miasta, 
budował st. in­
żynier Clauss.

pierwotne
koszta
833773

teraźniejsza
wartość

1,272335

17000,0

Miasto skanalizowane, częściowo 
z wpustami domowymi, wpusty 
wychodkowe zależne od pozwole­

n ia policy i.
Dostarcza wodę wspólnie, w je­
dnem ciśnieniu, bez domowych 

zbiorników.
Połączenie nieobowiązkowe, p ła­
cą za wodę do domowego użytku 
według szacunku, do przemysłu 

podług zegarów.

16,9 74,8 226,0 24,62 23,93 0,31 0,16

W łasność miasta, 
budował dyrektor 

miejsk. urzędu 
bud. Dr. Krieg.

pierwotne
700000

teraźniejsza
wartość

1,100000

15000,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe i wychodkowe dozwolone. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, częściowo bez dom. 

zbiorników, w 2 obwodach ciśnienia. 
Połączenie z wodociągiem i ze­
gary nieobowiązkowe, płacą za 

wodę według oszacowania.

21,5 73,3 294,0 21,87 19,59 0,21 0,17

W łasność miasta, 
budował starszy 
radca, budown. 

Berg.

3.719000 16500,0
Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe dozwolone, wychodkowe za­

kazane.
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, bez dom. zbiorników. 
Połączenia domów z wodociągiem 

i zegary nieobowiązkowe.

33,07 225,4 146,0 20,91 19,22 0,10 0,07

Prócz tego 212 stu­
dzien publ. do 6'2 m  
głębokich i wiele pry­
watnych ; woda odpo­
wiednia tylko do u- 

żytku zwykłego. 
Następnie dawniej­
szy wodociąg, wła­

sność prywatna, „Al- 
te W asseryersor- 

gungs-A nstalt“ do­
starcza wodę z We­
zery, wyłącznie do 
użytku, 225 realno- 

ściom, w tych 2 bro­
warom, 4 gorzelniom, 
4 winiarniom, 5 pi­

wiarniom, 1 hotelowi, 
6 rzezalniom i t. d.
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Miejsce poboru wody 
i odnośne urządzenia.

1 Rodzaj wody 
zaopatrującej 

wodociąg

Z miejsca 
poboru 
wody

Zbiornik główny, 
jego konstrukcya, 

objętość w m 3.

W ysokość 
nad poziomem 

m iasta.źr
ód

la
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61
.  „Hamburg

z przedm ieściam i:
1) Banrfberg
2) Rotherbaum
3) Bims.bnttel 

jv '- 4) Hbhenfelde
5) Billwarder Ausschlag
6) Uhlcnliorst
7) Eilbeck
8) Haram
9) Borgfelde 

10) Havestehiide
od r. 1842.

289859

16057
14300.
16229
11330
10799

8722
7716
7279
6858
5710

real­
ności
14601

około
100000

Wodociąg' pobiera wodę z rzeki Łabu 
pod Rotlirnburgsort, oczyszczaną tylko 
w„bąsenaeh osadowych, następnie pom­

pami podnoszona.
Woda miękka, a po oczyszczeniu do 
wszelkiego użytku odpowiednia; wymaga 
jednak dokładnego filtrowania, w któ­
rym to celu po r. 1883 obszerne filtry 

budowano.

i 3,0
>> i-'
3  2

S  H 
■ oSO
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w
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na 
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,0 
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w 
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na 

60
,0

3 zbiorniki o obj. 
razem 13900,Om3 
murowane i prze- 
sklepione lub da­
chem pokryte, le­
żą wewnątrz mia­
sta 30,0 in nad 

punktem poboru.

418400

62

Twierdza

Strassburg w Alzacyi
od r. 1879.

104471 5964 2229

Wodociąg tylko dla mieszkańców we­
wnątrz wałów fortecznych urządzony, 
pobiera wodę w g ł ę b n ą ,  otwartą stu ­
dniami i głębokiemi wierceniami, tuż 
w pobliżu wody płynącej, bez dalszego 

filtrowania pompami podnoszoną.

— 1 — 3,9
1 8 &

a fi fioPh

Zbiornik z ku te-1 
go żelaza, na 

sztucznem pod­
wyższeniu, pod 
dachem, leży 

w mieście i ma 
1050,0 ot3 obj.

63 Milhuza w Alzacyi.
(Miilhausen i E.) 

od r. 18-59.

63629 4463 13215
Wodociąg pobiera wódę w g ł ę b n ą ,  
otwartą studnią, leżącą 80,0 m  od brze­
gu rzeki Boller, 7,0>« głęboką pod zwier­

ciadłem wody w rzece.
Woda w warstwach żwirowych n a tu ra l­
nie przefiltrowana, jest zupełnie czysta, 

nie wymaga dalszego oczyszczania,

1

po
m

pą
 

pa
ro

w
ą 

na 
34

,5 
m 2 zbiorniki mu­

rowane, jeden skle­
piony, drugi o- 

twarty, leżą 25 m  
od poinp, 27,5 m  

nad miastem.

64

Twierdza

M etz
od r. 1865.

53131 —
Wodociąg pobiera wodę źródlaną z Gó­
rze, spływającą własnym spadkiem do 
miasta kanałam i murowanymi i ruram i 
z lanego żelaza. Woda zupełnie czysta 
ma w lecie 9,5° 0 ,  w zimie 8,5“ C. 

ciepłoty.

1 — — 15,0

sp
ad

ki
em

 
na

tu
ra

ln
ym

4 zbiorniki w mie­
ście, murowane, 
sklepione w zie­
mi, o objętości ra­
zem 10000.0 w 3.

65

Twierdza

T o rg a u
od r. 1878.

11091 580 1855 | Wodociąg podwójny źródlany, dla gór­
nego miasta z odległości 9 km, dla dol­

nego z 12,0 km.

1 — —
9.0

12.0

1

na
tu
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ln

ym
 

sp
ad
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em

Każdy wodociąg 
ma własny zbior­

nik w mieście.
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U r z ą d z e n ia  w  m i e ś c i e : 

p o d  w z g lę d e m  k a n a l iz a c y i ,  

d o s t a r c z a n i a  w o d y  

o d b io r c o m  i tp .

Porów naw cze
zestawienie Śm iertelność roczna 

na 10 0 0  
m ieszkańców

U w a g a

Czyją własnością 
jest wodociąg. 

Nazwisko 
projektanta, 
względnie 

w ykonawcy.

Koszta 
budowy 
całego 

wodociągu 
w m arkach 

niem.

Największa 
wydajność 
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w in3
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w r.
1889

w m arkach niem. w litrach

W łasność miasta, 
zbudowany przez 
sekcyą wodocią­
gową urzędu bu­
downiczego, ko­
sztem miasta i 

państwa 
Hamburga.

pierwotne
koszta

2,674779

teraźniejsza 
wartość po 

rozszerzeniu 
około 

11,000000 105000.0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe i wychodkowe dozwolone. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, ciągle i przy użyciu dom. 
zbiorników, w 2 okręgach ciśnienia. 
Połączenie domów z wodociągiem 

i zegary nieobowiązkowe.
26,3 104,7 251,0 26,31 24,61 0,39 0,43

W łasność miasta, 
budował urząd 

budowniczy miej­
ski.

pierwotne
koszta

1,600000

teraźniejsza
wartość

1,900000

18000,0

Miasto skanalizowane, wpusty do­
mowe i wychodkowe dozwolone. 
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, częściowo bez domo­

wych zbiorników. 
Połączenie z wodociągiem nieo­
bowiązkowe, zegary jednak obo­

wiązkowe.

18,1 105,5 172,0 27,68 23,24 0,28 0,19

Gminy zewnątrz wa­
łów furteeznych wody 
z wodociągu nie po­
bierają, mają w ka­
żdej niemal realności 
studnię, z wodą do­

statecznie dobrą.

W łasność miasta, 
budował inżynier 
Adrian Cheret.

pierwotne
koszta
200000

teraźniejsza
wartość
360000

około 
1500,0 ))i3

Miasto skanalizowane, wpusty wy­
chodkowe dozwolone. 

Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale, w domach potrzebujących 
wiele wody z domow. zbiornikami. 
Połączenie domowe z wodocią­
giem i zegary nieobowiązkowe. 

P łacą  za wodę do użytku domo­
wego według ilości osób, po 32 — 

44 fenigów za 1,0 ot3.

5,6 240,0 24,0 24,22 25,14 0,22 0,20
Sąsiednie gminy wo­
dy nie dostają. Do­
starczana objętość 
wody niewystarcza 

na potrzeby miasta, 
ponieważ rura głó­

wna doprowadzająca, 
za m ałą ma średnicę 
i więcej wody do­
starczyć nie może. 
Po r. 1883 miano 
wodociąg przebudo­

wać.

W łasność miasta, 
budował inżynier 

van der Noot.
3,000000 10000,0

Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie, stale. Połączenie z wodocią­
giem dowolne, zegary obowiązko­
we dla realności z przemysłem 
lub rzemiosłem, jakoteż dla za­
kładów publicznych, urzędów itd. 
W innych wypadkach udzielają 
koneesyi na pobór wody po osza­

cowaniu potrzeby.

56,3 300,0 188,0 22,58 19,40 0,38 0,33
Wodociąg przed r. 
1882 powiększono 

tak, że wydaje max. 
dziennie przeszło 

15000 m 3.

W łasność miasta, 
budowała firma 
J . & A. Aird et 
Marc z Berlina.

400000 1600,0
Wodociąg dostarcza wodę wspól­
nie i stale. Połączenie nieobowią­
zkowe, zegary obowiązkowe tylko 
dla przemysłowców, potrzebują­

cych więcej wody.

36,0 250,0 144,0 — — — —
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Powyższem zestawieniem objąłem wodociągi do r. 
1883 wybudowane, a to w miastach Cesarstwa niemiec­
kiego i na nich oparłem dalszą część mej pracy. Nie 
mogłem niestety rozpatrywań tych oprzeć na wodocią" 
gach w kraju, g d y ż , pomimo rozlicznych okólników 
i rozporządzeń władz rządowych i krajowych, wydawa­
nych niejednokrotnie, a wywołanych nader złym stanem 
sanitarnym miast naszych, nie mamy dotąd a n i  j e ­
d n e g o * )  wodóeiągu w Galicyi. Składa się na to, na­
wiasowo mówiąc, nie tyle może smutne położenie finan­
sowe miast naszych, jak raczej nienależyta co do donio­
słości wodociągów świadomość mieszkańców większej 
części miast w kraju. W niemałej części przyczynia 
się, szczególnie w Krakowie, do tego smutnego objawu 
także i to, że sfery decydujące niezupełnie właściwie 
oceniają istotę rzeczy, odmawiają wodociągom chara­
kteru s p r a w y  t e c h n i c z n e j ,  i dla tego ze szkodą 
całej sprawy usuwają od wpływu stanowczego czynniki 
jedyne, które na podstawie swego zawodu do rozstrzy­
gania tej kwestyi są powołane.

I  na wodociągach miast w krajach zachodnich Mo­
narchii oprzeć się niesposób, z powodu, iż mimo zna­
cznej ich tam ilości, nawet w miastach co do liczby 
mieszkańców stosunkowo m ałych ; jak np. Linz, Salz­
burg, Ołomuniec, Iglawa, Morawski Szymberg, Preszburg 
etc. etc. brak zupełny dobrze zestawionych i ogłoszo­
nych dat statystycznych.

Wobec tego nie pozostawało nic innego, jak nadmie­
nione porównanie dokonać na podstaw ie, jaką obra­
łem. W ydawało mi się to tem słuszniejszem, że większa 
część miast Cesarstwa niemieckiego leży mniej więcej 
w tych samych klimatycznych warunkach co Kraków, 
tak że różnice zachodzące nie narażają trafności porów­
nania. W każdym razie porównanie to o tyle będzie pou- 
czającem, że Niemcom zmysłu praktycznego, bez wąt­
pienia większego od naszego, odmówić nie można; że 
zatem ze względów na urządzenia techniczne, jak i co 
do kwestyi przestrzegania zdrowotności, jak wreszcie i do­
brze zrozumianej ekonomii, uczyć się tylko od nich 
możemy.

W i-. 1883 odbyła się wystawa higieniczna w Ber­
linie. Z okazy i tej Towarzystwo niemieckich inżynierów 
wodociągowych i gazowych (Deutscher Yerein von Gas 
und W asserfachmannern) powzięło bardzo chwalebną 
myśl, zebrania i ogłoszenia ile możności szczegółowych 
dat statystycznych o sposobie zaopatrywania miast Ce­
sarstwa niemieckiego w wodę.

Na podstawie materyału zebranego przez wymienione 
towarzystwo, a podanego do wiadomości tegoż przez

*) Doprowadzanie wody źródlanej we Lwowie do lulku stu­
dzien publicznych w śródmieściu, nie można nazwać wodociągiem 
w znaczeniu właściwem.

urzędy miejskie i zarządy wodociągów, a więc na pod­
stawie dat oficyalnych opracował, z polecenia towarzy­
stwa, inżynier E. Grahn dziełko pod tytułem „Die A rt 
der W asserversorgung der Stiidte des Deutschen Eeiches 
m it mehr, ais 5000 E inw ohnern11, M unehen & Leipzig, 
Druck u. Verlag von B. Oldenbourg 1883.

Dziełko to opisuje bardzo wyczerpująco sposoby zao­
patrywania w wodę miast państwa niemieckiego, liczą­
cych wyżej 5000 mieszkańców, i podaje tyle dat sta­
tystycznych, że można sobie na podstawie tegoż stwo­
rzyć dostateczny obraz o istniejących tam wodociągach. 
Żałować tylko należy, że wymienione towarzystwo do­
tychczas nie ponowiło tego bardzo pożytecznego i pou­
czającego wydawnictwa, sądzę jednak, że daty odno­
szące się, choćby do r. 1883, zawsze do zamierzonego 
celu posłużyć mi mogą.

W  zestawieniu, objętem wyżej podaną tabelą Nr. I. 
wykazałem na podstawie powołanego dziełka 65 miast, 
nie pomijając żadnego z ludnością wyżej 30000 i po­
dałem wszystkie najważniejsze dane, tak odnoszące się 
do wodociągu samego, jak i urządzeń w mieście, jak to 
nagłówek objaśnia. Daty statystyczne z powołanego 
dzieła inż. E Grahna uzupełniłem cyframi średniemi tak 
kosztów, jak i największej wydajności wodociągów, obok 
tego w ostatnich rubryka sh także wykazami śmiertel­
ności w wymienionych miastach. Dat ostatnich zaczer­
pnąłem z urzędowej publikacyi ces. Urzędu zdrowia 
w Berlinie „Yeroffentlichungen des kaiserlichen Gesund- 
heitsam tes-1 Berlin r. 1890 rocznik XIV.

Zestawienie wyżej umieszczone opracowałem nieco 
obszerniej, niżby tego wymagał właściwy cel niniejszej 
rozprawy. Uczyniłem to jednak, nieszczędząe trudu, 
rozmyślnie, aby z jednej strony kolegom interesującym 
się budową wodociągów dostarczyć dat treściwych i pod 
wielu względami pouczających, z drugiej zaś Radcom 
miasta, mającym decydować o wodociągu krakowskim, 
podać mataryał informacyjny, na podstawie któregoby 
mogli w sprawie tej ważnej samoistnie wyrobić sobie 
sąd własny. Nieopuszczając zaś żadnego z miast o lu­
dności wyżej 30000 mieszkańców, miałem wreszcie i to 
na uwadze, ażeby.m nie nie posądzono, że uczyniłem to 
z rozmysłu dla uniknięcia może dat niekorzystnych.

Zapoznawszy się bliżej, o ile to na podstawie po­
wyższego treściwego zestawienia było możebnem, z wo­
dociągami istniejącymi w miastach Cesarstwa niemiec­
kiego, możemy teraz rozpatrzyć, jak się przedstawia 
projektowany dla Krakowa wodociąg regulicki w po­
równaniu z tamtymi, pod względem jego zalet i zarzu­
canych mu wad ; o ile projekt ten zasługuje na to, aby go 
zrealizować, chociażby z wielkiem wysileniem finan- 
sow em ; lub też, czyby nie było stosowniej zawczasu 
pomyśleć o projekcie odpowiedniejszym. (O. d. n.)
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K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a lia . — W W arszawie zm arł A r t u r  R e g u l s k i  in­
żynier dróg i komunikacyj, inspektor dróg bitych w Królestwie 
Polskim. Zmarły znany był w szerszych kołach społeczeństwa 
i cieszył się powszechną sym patyą i szacunkiem.

P o s ad y. — Rada powiatowa w Rudkach rozpisała konkurs na 
posadę inżyniera z płacą roczną 700 zła. i ryczałtem na wyjazdy 
w kwocie 380 zła. Podania wmosić należy do W ydziału do dnia 
15 kwietnia b. r. zaopatrzone dowodami, iż kompetent nie prze­
kroczył 40 roku życia, że ukończył studya techniczne i odbywał 
praktykę gdzie i jaką. Dołączyć należy świadectwo lekarskie zdro­
wia. Bliższe warunki służbowe obejmuje regulamin, który w biurze 
Rady powiatowej jest do przejrzenia.

— M agistrat m iasta Stanisławowa rozpisał konkurs na po­
sadę elewa budownictwa przy m agistracie z adjutum rocznie 600 
zła. Do podania dołączyć należy : Świadectwa urodzin, przynale­
żności i ukończenia szkoły politechnicznej. Technicy z W ydziału 
inżynieryi mają pierwszeństwo. Termin do wnoszenia podań do 
15 kwietnia b. r. do M agistratu.

— Przy wydziale Rady powiatowej w Grybowie jest do obsa­
dzenia posada inżyniera z płacą roczną 800 zła. Ubiegający się 
obowiązani są do dnia 10 kwietnia b. r. wnieść udokumentowane 
podania, wykazujące nieprzekroczenie wieku 40 lat, tudzież świa­
dectwa wiadomości technicznych, a w szczególności budowy dróg

mostów.
K onkurs . — Zjednoczone Towarzystwo przyjaciół sztuk pię­

knych w Krakowie, z powodu niepomyślnego wyniku pierwszego 
konkursu, ogłasza ponowny konkurs na  projekt stylowej restaura- 
cyi późno-gotyckiej przybudowy, czyli kaplicy, zwanej „Ogrojcem" 
połączonej z przedsionkiem do kościoła św. Barbary w Krakowie.

Należy przedstawić architektoniczny rysunek obecnego stanu 
„Ogrojca" i przedsionka (z odróżnieniem części pierwotnej budowy 
od późniejszych przeróbek i dodatków) wraz z projektowanemi do­
pełnieniami ornam entacyi kamiennej i projektowanym dachem, 
a mianowicie rzut poziomy na skalę 1j2s, w wysokości jednego 
m etra od bruku : na tęż skalę rzut poziomy w wysokości projekto­
wanych jako górne zakończenie dopełnień, tudzież przekrój po­
przeczny, t. j. w linii prostopadłej do frontu kościoła; zaś na 
skalę Vi„ widok fasady.

Za podstawę służyć możo zdjęcie aktualnego stanu budynku, 
sporządzone dla Towarzystwa sztuk pięknych w grudniu 1891 r. 
przez p. Hendla. Projekt opartym ma być na ścisłem dochodzeniu 
pierwotnej myśli twórcy „Ogrojca". Obecne przeznaczenie przybu­
dowy na kaplicę i na odrębne przejście do kościoła św. Barbary 
musi być uwzględnionem. Za projekt restauraeyi, najlepiej odpo­
wiadający celowi konkursu, nadesłany przez Polaka, naznacza się 
nagrodę w kwocie 200 złr. Za ten, który po nim największą o- 
trzym a ilość głosów, naznacza się nagrodę 100 złr.

Otrzymujący pierwszą nagrodę, obowiązany będzie do dostar­
czenia. w czasie dwóch miesięcy wykonanego pod jego kierunkiem 
z gipsu lub drzewa, na skalę 1/6, modelu plastycznego. Za ten 
model, o ile przez sąd konkursowy uznanym będzie za dobry, na­
znacza się wynagrodzenie w kwocie 200 złr.

Projekty rysunkowe nadesłać należy najpóźniej do 15 czerwca 
1892 r. do kancelaryi Zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Sukiennicach w Krakowie. Nazwisko autora dołączone 
być ma w zamkniętej kopercie, opatrzone tein samem godłem, co 
projekt.

W ciągu 30 dni po tym terminie ogłoszonym będzie wynik

konkursu i podjęte być mogą przyznane nagrody. Po ogłoszeniu 
wyniku urządzoną zostanie wystawa projektów w salach Zjedno­
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych

Co do sposobu odstawienia modelu, nastąpi porozumienie mię­
dzy projektującym, a Dyrekcyą. W ciągu 30 dni po upływie ter­
minu nadesłania modelu, wyda o nim wyrok sąd konkursowy 
i podjętą być może przyznana zań nagroda.

Nagrodzone plany i model zostają własnością Zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie.

W skład sądu konkursowego dla ocenienia nadesłanych pro­
jektów i modelu wchodzą pp : Matejko, M aryan Sokołowski, W ła­
dysław Łuszezkiewicz, Sławomir Odrzywolski, 'Tadeusz Stryjeński. 
Wyrok sądu zapadnie na  podstawie większości głosów.

Rozdzielenie pierwotnej nagrody 300 złr. na dwie mniejsze 
nagrody nastąpiło z powodu znakomitego ułatwienia i zmniejszenia 
pracy konkurujących wskutek zdjęcia budynku , sporządzonego 
przez p. Hendla. Zdjęcie powyższe, wykonane na skalę odpowia­
dającą warunkom konkursu, nabyć można w kancelaryi Tow. sztuk 
pięknych po 5 złr. za egzemplarz. Biorący udział w konkursie 
mogą żądać zwrotu tego wydatku. Dyrekcyą wyraża przekonanie, 
iż dobry projekt restauraeyi może jedynie powstać na podstawie 
naocznego, dok adnego zbadania budynku na miejscu.

R óżne. — W rozprawie pod tytułem „ P l a n t a c y e  w i k ł o ­
we , "  ogłoszonej w Czasopiśmie w roczniku IV, podniesiono myśl 
zachęcania właścicieli gruntów, położonych nad górskiemi rzekami, 
do zagajania obszernych odsypisk i kamieni, przez udzielanie na­
gród lub zapomóg z funduszów publicznych. Ta myśl zyskała 
uznanie sfer decydujących i c. k. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zgodziło się na wniosek c. k. Namiestnictwa, działającego 
w tej sprawie w porozumieniu z Wydziałem krajowym, a miano­
wicie: Na udzielanie nagród za zagajenia odsypisk rzecznych, je ­
żeli takowe musi być wykonane w trudnych warunkach. Na ten
cel, w ciągu roku 1890, wyznaczono 3000 zła. dla wszystkich rzek 
w Galicyi, pozostających pod opieką rządow ą; zaś 4000 zła. dla 
rzek, na których rząd wspólnie z Wydziałem krajowym wykonuje 
budowle. Połowę tych kwot dostarczy rząd, a połowę W ydział 
krajowy.

Z tego funduszu będą udzielane nagrody po 15. 12 i 9 zła. 
na  hektar zagajonej powierzchni, a to według stopnia trudności 
w utrzym aniu plantacyi wiklowej. Do pierwszej klasy zaliczono: 
odsypiska złożone z grubego kamienia lub zagajenia wystawione 
na silny prąd wody i lodów, w czasie wysokiego stanu wody, lub 
wreszcie narażone na uszkodzenia przez ludzi, bydło i t. p. Do 
drugiej klasy przyjęto: odsypiska z grubego żwiru i położenie wy­
żej, jak  80 cm. nad zwykłym stanem wody, a do trzecie j: odsy­
piska z drobnego żwiru, wzniesione najwyżej do 80 cm nad zwier­
ciadło niskiej wody.

Klasyflkacyą odsypisk i zagajeń, a zarazem przyznawaniem 
nagród będzie się zajmować Komisya złożona z urzędnika techni­
cznego politycznego, z jednego delegata Wydziału krajowego i 
drugiego z dotyczącego W ydziału politycznego.

Ta Komisya ma zwiedzać rzeki dwa razy do roku, t. j. po
spłynięciu lodów i w lipcu lub sierpniu.

Podania o nagrody mają być wnoszone do odnośnego sta­
rostwa najdalej 1 lutego każdego roku

S p ro s to w a n ie . W numerze 6. na str. 72 w drugiej kolumnie 
w 17 wierszu z a m i a s t  „trzem siłom." p o w i n n o  b y ć  „trzem 
współczynnikom" i na. str. 73 w drugiej kolumnie w 16 i 18 wier­
szu z a m i a s t  „cm.“ ‘p o w i n n o  b i ć  ..iii "

Redaktor odpowiedzialni Rajmund Meus.
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F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
w DĘBNIKACH (pod Krakowem)

J Ó Z E F A  N I E D Ź W I E C K I E G O  i S P Ó Ł K I
poleca sw o je  wyroby kaflarskie,

. •
wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścicielom domów.

Cenniki na żadanie franco. 124 p o —5)

IG. G R I D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions- W erkstatte, 

Schlosserei und Briickenbau-Anstalt
W ien V, JBacherplats 3 

S p e c ia lis t in G la s h a u s e rn , P a lm e n h au se rn  , O ra n g e rien  
u. W in te rg a r te n , T re ib k is te n , M is tb e e tfe n s te r  etc .

D a c h -  u .  D e c k e n c o n s t r u c t i o n e n  n a c h  a l l e n  S y s t e m e n ,  

S t r a s s e n -  u .  E i s e n b a h n b r i i c k e n ,  g e w a l z t e  u .  g e n i e t e t e  

T r a g e r ,  s c h m i e d e i s e r n e  G l o c k e n s t i i h l e ,  T h e a t e r - C o u r -  

t i n e n ,  c o m p l e t e  T h e a t e r  u n d  B i i h n e n - E i n r i c h t u n g e n  

d u r c h a u s  i n  E i s e n  u n d  v o l l k o m m e n  f e u e r s i c h e r ;  T r a -  

g e r w e l l b l e c h  z u  f e u e r s i c h e r e n  D a c h e r n ,  W a n d e n  u n d  

D e c k e n ,  e i s e r n e  F e n s t e r -  u .  T h u r v e r s c h l u s s e ,  V e r a n -  

d e n ,  Y o r d a c h e r ,  B a l c o n e ,  H o f i i b e r d a c h u n g e n ,  O b e r l i c h -  

t e n -  u .  Z i e r l i c h t e n .  G a n g e ,  S t i e g e n ,  S p i n d e l t r e p p e n  u .  

K i o s k e ,  g u s s e i s e r n e  S a o l e n ,  S h e g e n s p r o s s e n ,  C a n d e -  

l a b e r  e t c .

Z e i c h n u n g e n  u .  K o s t e n v o r a n s c h l a g e  w e r d e n  a u f  W u n s c h  

a n g e f e r t i g t .  1 5 0  ( 1 2 — 3 )

P alm enh aus
im botanischen Garten des k. k. Lustselilosses zu Schónbrunn.

Erbaut im Jahre 1882.

Wj .  Wasilkowski
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  a s f a l t owy c h

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  W o ls k a  1 . 1 S , I I .  j».

W ykonuje w sz e lk ie  roboty w  zakres jego  zaw od u  w chodzące.
Asfaltuje budynki, daje w arstw y nieprzem akalne 

na fundam entach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p raktyki! 136 (24— 5)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t yst ycz i i o-ś l usarsk i c t i
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G O

Wr K R A K O W I E .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu. który ją  prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. '1'. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

W  C en y  p r z y s tę p n e .  148 (24 -  4)
W ykonanie staranne w terminie i z gwaraneyą.

JA N  T O M B IŃ SK I
rzeźbiarz-artysta

Kraków, Dolne M łyny 1. 211,
w y k o n u j e

wszelkie artystyczno-rzeźbiarskie roboty w kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów 
i domów prywatnych. a zatem dekoracye budo­
wlane zewnętrzne i wewnętrzne, figury, ołtarze.

nagrobki itd.
Poleca się pp. architektom , budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowincyi do wykonywania stylowych 

ornarnentacyi fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu.
SWF" Ceny najniższe. " W l  122 (12-5)

Wapiennik i kamieniołomy miejskie
w Podgórzu

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym  zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak we większych jak i mniejszych

ilościach.
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 

Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w  Podgórzu 
i F ilia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.
Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie 

potrzeby i zaraz. 147 24—4)



1 , 1  BAW  i iilll 1 1  FM  P i l  F  IW
w  r O I M J Ó I t / i U  prasy K R A K O W I E ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WA PNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. . 144

W iadom ości udzielają LIBA N i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

P r a c o  w  u l a  l i l a  c l i a r s k a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 24 ,

wykonuje:
pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P T. Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24—5)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

F R A N C I S Z E K  B A R T 1 K
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  I £ r a k o i v l e ,  u l i c a  L u b i c z  A r .  2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—2)

P I L N I K I
w najlepszych gatunkach 

j a k o t e ż  p o d e j m u j e  s ię  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry 
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m ajs te r  k am ien ia rsk i

w  K rakow ie, ulica św. M ark a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyalu 
po cen ach  u m ia rk o w a n y ch  i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123 (24—7)

 ->« c-----------

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. ' 125 (26—6)wy-
p o  c e n a c h  n a j u i n i a r h o w a f i s z ]  c l i .

Fabryka EFortlaiid-ccsiicntii I wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  P O D G O R Z U

poleca wyrób Portland -cem en tu ,
którego  ̂ badaniu dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakow skie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowy dobrych portland-cem entów; 3) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ;
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 ez. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r l l a m l - c e m e n t  f i r m y  15. L I B A iS  i  S p ó łk a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—5)
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Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M  Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozw ala sobie zwrócić uw agę Szanownej Publiczności 
na swój w yrób w szelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasow anej, gzymsowej, pustej, ogniotrw ałej, 
fasadowej ja k  również i patentowej dachówki falcow ej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcy jnym , doborowego m ateryału 
i w ytrw ałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przew yższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również w yrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, ta k  gładkich ja k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług życzenia P. T. zam a­
w iających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione w yroby, p rzy j­
muje biuro Maurycego Barucha w m łynach parowych 
w Podgórzu pod K rakow em , które na żądanie udziela 
wszelkie w yjaśnienia i w yseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 (24—1)

GUSTAW BARU i SPOtKA
W  PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (23—6)
p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane odrzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. —  jako 

n a j l e p s z e  w a p n o  g a l i c y j s k i e .

ARTYSTY CZN A P R A C O W N IA  STO L A R S K A

S TA N ISŁA W A  S E T O T I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejmuje się 'wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak  i fabrycznych. 135 (24—5)

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowincj i. 
W y k o n a n ie  s ta ra n n e . C en y  n is k ie .

Mając długoletnią praktykę nietylko. w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej P. T. Publiczności.

Z szacunkiem STANISŁAW  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„EHDHORH“ W IE K .
-SAfFf- 

Srebr. medal zasługi

T elephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.
134 (24—7)

END i HORN
F abryka  w yrobów  ślusarsk ich  i konstrukcyj żelaznych

w W  1 K  II V I I  . I I I .  Apostelgasse 26—32,
II. Z w i s c h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : konstrukcje wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne okna dla. fabryk, szop i stajen; bramy posuwającu 
się po szynach, patentowane żaluzje stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Trtwerse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K o resp o n d en cya  w  ję z y k u  p o lsk im , n ie m ie c k im , fra n c u s k im  i rum uńskim .
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ślusarz
p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 . '

w  K R A K O W I E ,

wykonuje 138(24—5)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z  k u te g o  że laza

jakoteź podejmuje się robót budow la­
ny cli i reparaeyj.

ALBIN BEYM
w  S u ł k o w i e  p o d  W i e l i c z k ą  

w ła śc ic ie l k am ien iołom ów  
W  SO B O LO W IE 

d o s ta rc z a  k a m ie n ia  w s z e lk ic h  ro zm ia ró w
jako to :

sch o d ó w , p ły t ,  k o lu m n , o b ra m o w a ń  
d rzw i i o k ie n  z n a jle p sz e g o  p ia s ­

k o w ca .
Główną zaletą kamienia jest wytrzyma­

łość na zmiany atmosferyczne, czego dowodom 
mosty i budowę wodne na linii kolei Karola 
Ludwika.

Z powodu ładnego koloru i trwałości 
nadaje się szczególnie do budowli monumen­
talnych. 149 (6—5)

C en a  1(S <lo z l r .  z a  1 111. sz . lo c o  
K ru k u  w .

WACŁAW

P I E N I Ą Ż E KW
dawniej 14J (24—5)

F. Gronemejer
w  Krakowie

ul. F loryańska L. 11

S K Ł A D

S Z K Ł A iL U S T E R
oraz podejmuje się:

oszk len ia  k ośc io łów , p ałaców  i b udynków ,
ja k  ró w n ie ż  re p a ra e y j ty c h że .

W dniu .15 l istopada 1890 o tw ar tą  i w ruch puszczoną została
pierwsza w Krakowie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy Dajwor.
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i forn ierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
p o  l i a j j i r z j s t ę j i n i ę j s z j c h  c e n a c h .  127 (24— 7)

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANTONIEGO NIE11ZIELSKIEG0

w  K rakow ie, ul. D ietla 1. 103
od strony ul. Wielopole

w y k o n u j e  w s M k i e  w y r o b y  
należące do zakresu stolarstwa.

133 (6- 6)

s k ł a d  w s z e lk ic h  a r t y k u ł ó w  b u d o w la n y c h

i fab ryka  w yrobów betonowych,
poleca.:

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek m orawski, angielski i francuski, 
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 128 (26—17)

NO W O  ZAŁOŻONA

PR A C O W N IA  A R TY STY C ZN EG O  Ś L U SA R S T W A
przy ulicy D ajw or  1. 6

J Ó ZE F A GÓRECKIEGO 15,(2 '»
podejmuje się wszelkich prac w zakres sztucznych wyrobów żelaznych wchodzących, a m ianow icie : wszelkie stylowe kraty, balustrady 
niem  d "6’ ? zc*°kne ogrodzenia, balkony, krzyże, konzole, kandelabry, różnoram ienne świeczniki, lam py, lichtarze, latarnie  z zastosowa- 

1 co naity, gazu lub św iatła elektrycznego; stoliki, kosze na kwiaty, um ywalnie, wieszadła stojące i ścienne, kasety, wszelkie ozdobne 
. okucia do szaf, drzwi i okien, jakoteź sztuczne zam ki i wszelkie roboty filigranowe.

Zamówieni- 'Tn iez . Podejmuje się reperacyi i zupełnego odnowienia artystycznych wyrobów żelaznych, względnie antyków, 
wsz s tk ic h ^ P  a ” p 6 Z wzorów podanych hib własnych, stylowo, w jak  najkrótszym  czasie i po bardzo przystępnych cenach. O czem 

’ ‘ rchitektów , Budowniczych, Inżynierów  i Osoby interesow ane niniejszem  zaw iadam ia i poleca się łaskawym  względom.
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i L ig ęzó w
K raków ,

u l i c i i  I t r a c k i i  1 .  I l i
w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—5)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

1 M A R S K IE G O
w  K rakow ie, R y n ek  L. 24

(w p ro s t o d w ao h u ).

pokrywa, dachy cynkiem, miedzią, 
Łupkiem ręcząc za robole.

W yroby jego na 4 -rech  w ystawach  
odznaczone medalami zasługi.

I > » s (  :> r <• * a  w  a t e  i ’ K l a s c  1
ró żn e g o  ro d z a ju .

140 (24—1)

MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w  K rakow ie przy u l. M ikołajskiej 1 .1 6

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych. dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincji,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.

KOKS OAZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

w y su szan ia  no w y ch  domów,

po 55 ct. za cetnar clow y
z d o s t a w ą  do <1 o 111 u w Krakowie, w workach 

plombowanych, z rabatem aż do 15% przy wię­

kszych naraz zamówieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 ( 2 3 — 6)

JÓZEFA KULESZY
Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K O - R Z E l B I A R S K i
w  K r a k o w i e  p r z j  taił. R a k o w i c k i e j ,

dom w łasny naprzeciw  cm entarza.

Wykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z p iaskow ca ,  m ar­
muru, granitu  i syenitu. 153 ( 2 4 — 2)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FAM ILIJNE
wykonuje według, w łasnych lub dostarczonych projektów.

Podejm uje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kam ieniarsko-rzeźbiarskiej.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
1 aóo i n \t

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jako cenny materyał do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i galowych, oraz 

do ulepszenia bruków. 

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8  do 3  centów za Kilogram,
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 ( 2 3 — 6)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

Bióro i sk ład  w szech  potrzeb techn icznych .
Wyrabia p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k io a c zn y c h  i t. p., ry n n y  b e to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszie  pod rynny, 
n a g ro b k i, s łu p y  g ra n ic zn e , schody , p ły ty  c o k o ło w e  i g zym sow e, ba­

seny do fontann, z b io rn ik i na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonow ania wszelkiego rodzaju. 
M a n a  składzie:

C em ent, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury staingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingułowe, Idosety. pisoiry. za n ik n ię c ia  
h e rm e ty c z n e , zlewy, m a ty  trz c in o w e , m ateriały  pr/.eeiw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  143 ( 2 4 - 1 )

w  M r a l t o w i e ,  { a p z r g ó r s e k i  2 3 .
Nakładem  Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Śp. w Krakowie.



Nr. 8. Rok VI.

P re n u m e ra ta  z p r z e s e lk ą :
roczna . . 5 yj,-
półroczna . 2 Zlr. 50 et.
kwartalna. . ] Zlr. 50 et.

w N ie m c z e c h :
roczna . . . .  ]0 marek 
półroczna . . 5 marek

w R o s y i:

K r a k ó w  15 K w ie tn ia  1892.

roczna
półroczna . .
Nr. pojedynczy

rubli 
2 rubli
25 et. CZASOPISMO

Wychodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

Insoraty przyjmują się-po 
cenie i 1.1,  ct. za cm.2 je­

dnorazowego ogłoszenia.

Redakcya i Administpieya 
ul. Szewska 12.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś Ć :  Wodociąg regulicki. (Ciąg dalszy). —• Notatki techniczne. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

W ODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,  

napisał 

c ito m a ii. c h ią a z d c n ,  

c. k. inżynier i delegat Tow. techn. krak. do Komisyi wodociągowej.

(Ciąg dalszy).

1. Rodzaj wody i je j w p ływ  na zdrowotność.

Jedną z najważniejszych kwestyj, którą przystępu­
jący do budowy wodociągu przedewszystkiem rozstrzy­
gnąć winien, jest rodzaj wody, mającej wodociąg zasilać; 
a więc, czy woda źródlana w nnjśeiślejszem tego słowa 
znaczeniu, czy też woda wgłębna (gruntowa) lub wresz­
cie rzeczna, filtrowana. Od rozstrzygnięcia tej kwestyi za­
leży w bardzo wielu wypadkach wykonalność wodociągu, 
a to nietylko pod względem technicznym i sanitarnym, 
lecz także pod względem ekonomicznym.

Nie inaczej ma się rzecz także z wodociągiem kra­
kowskim i dlatego też od rozpatrzenia tej sprawy rozpo­
czynam porównawczą ocenę wodociągu regulickiego. 
Uważam to za tem konieczniejsze, ponieważ—jak wiado­
mo —  zwolennicy wodociągu regulickiego twierdzą, że 
tylko woda źródlana może odpowiadać w zupełności 
wymogom sanitarnym, podczas gdy przeciwnicy wodę 
wgłębną przedstawiają za równie dobrą. Nie wdając 
S|ę w teoretyczne wywody, przypatrzmy się, jak spra­
wę wyboru wody rozstrzygnięto w Niemczech.

Zestawienie wodociągów niemieckich (tab. I) do- 
stuieza nam pod tym względem bardzo pouczające 
daty. W idzimy bowiem, że z 65 miast przytoczonych 
tylko 7, tj. 10,77%  ogólnej liczby używa wodę wyłą­

cznie źródlaną*), następnie 7 czyli 10,77%  wodę grun­
tową (wgłębną) i źródlaną, 36 czyli 55 ,38% wodę 
w y ł ą c z n i e  g r  u n t o w ą (wgłębną), 11 czyli 
16,92°/0 wyłącznie rzeczną, dalej i czyli J ,54%  rze­
czną i gruntową, 2 czyli 3 ,08%  rzeczną i źródlaną, 
a wreszcie 1 czyli 1 ,54%  wódę wszystkich 3 gatunków.

Jeżeli zestawimy ludność tych m iast’ ze względu 
na rodzaj wody zasilającej wodociąg, przekonamy się, że :
1) Wodę źródl.**) używa 355.856 osób czyli 6,00%
2) „ grunt, i źródlau.*:s) 546.218 „ i, 9 ,24 ,,
3) „ w y l ą c  z n i e g r u li­

t o  wą  ( w g ł ę b n ą ) 2,425.698 „ „ 40 ,9 2 .,
4) Wodę rzeczną, filtro-

waną . . . . 2 ,231.429 „ „ 37,64 ,1
5) Wodę grunt, i rzecz. 149.081 „ „ 2 ,52 ,;
6) ., źródl. i rzecz. 100.718 ,, „ 1,71%,
7) „ wszystkich o gat. 117.303 „ „ 1,97,,'

razem 5,926.303 osób czyli 100,00%
Widzimy z tego,, że wodę wyłącznie źródlaną uży­

wa tylko bardzo nieznaczna część ludności, korzystającej 
z wodociągów, gdyż zaledwie 6%  tj. 355.856**) osób'. 
Gdybyśmy jeszcze przypuścili, że w miastach z wodo­
ciągami dostarczającymi oprócz wody źródlanej, także 
wodę rzeczną lub gruntową (ad 2 i 6), woda, źródlana 
służy wyłącznie tylko do picia, (co atoli rzeczywiście 
nie zawsze zachodzi) natenczas znafehodzimy, że wodę 
źródlaną pije na 5,926.303 osób w najlepszym razie 
tylko 1,002.792 czyli 16,95% , podczas gdy reszta

*) Do kategoryi o wod/.ie wyłącznie źródlanej zaliczyłem 
także F rakfurt n. M., jakkolwiek tam istnieje także wodociąg rze­
czny dla skrapia.nia ulic itp. W ostatnich latach musiano dla bra­
ku wody źródlanej dostarczyć miastu nowym '-wodociągiem wodę 
w g ł ę b n ą .  W razie wyłączenia Frankfurtu  n.: M. byłoby tylko 
6 miast czyli 9 ,2%  z wodą wyłącznie źródlaną; zaś 8 czyli 12,3% 
z wodą źródlaną i gruntową.

**) Z wyłączeniem Frankfurtu n. M, otrzym am y: 
ad 1) 1,219.025 o só b ,'c z y li'3,09%  
ad 2) 2,683.049 „ „ 11,52%
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w liczbie 4 ,923.511 osób czyli 83,05°/0 niusi się zada- 
walniać wodą gruntową lub nawet rzeczną.

W ynik powyższy dobitnie świadczy, że albo woda 
gruntowa (wgłębna), a nawet filtrowana rzeczna, nie 
jest tak n i e b e z p i e c z n ą ,  skoro jej tyle mieszkańców 
w Niemczech używa, albo też, że hygieniśei niemieccy 
nie stawiają w tej kwestyi tak wygórowanych żądań, 
jak krakow scy; trudno bowiem przypuścić, żeby główne 
zasady bygieńy były tam inne.

Zarzucićby można powyższemu zestawieniu, że licz­
by przytoczone niczego nie dowodzą, gdyż nie ilość osób, 
używających gdzieindziej tą lub ową wodę. wpłynąć może 
na wybór wody nadającej się do wodociągu krakowskiego, 
ale raczej stwierdzone, dotyczące stosunki zdrowotności. One 
bowiem tylko mogą rozstrzygnąć, który z gatunków wody 
lepszy jest od innego i czy w istocie woda źródlana o tyle 
jest dla organizmu ludzkiego zdrowszą, iżby należało z te­
g o  p o w o d u budować w Krakowie wodociąg, choćby ze 
wszystkich najdroższy.

Dla wyjaśnienia tej bardzo ważnej kwestyi zestawiłem, 
na podstawie już wymienionego urzędowego dzieła: „Yer- 
offentliehungen des kaiserlichen Gesundheitsamtes" Ber­
lin, rocznik XIV N. 48, z dnia 2/12 1890, str. 754 
i następne, ostatnie 4 rubryki tabeli I, wykazujące naj­
przód ogólną śmiertelność roczną na 1000 osób, a to 
w liczbie średniej od r. 1878 do 1887, dalej zaś śm iertel­
ność w r. 1889, następnie wyłącznie śmiertelność z powodu 
tyfusu (cluru) brzusznego w tych samych okresach czasu. 
Dat ostatnich dostarczyłem osobno dlatego, że prof. Dr. 
Domański na posiedzeniach komisyi wodociągowej, ka­
żdą wzmiankę o wodach wgłębnych dla wodociągu kra­
kowskiego natychmiast odpierał podnoszeniem niebez­
pieczeństwa duru brzusznego, jakoby bezwzględnie po­
łączonego z wodą gruntową.

Dla wyrobienia sobie własnego zdania w kierunku sani­
tarnym porównamy poniżej średnie liczby rocznej śm ier­
telności w miastach, tabelą I. objętych, a zaopatrzonych 
wodą rozmaitych gatunków :

L.

P-
R O D Z A J  W O D Y

śmiertelność roczna na  1000 osób

0 g  ó ł  e m z powodu tyfusu brzusz

1878 do 
1887 1889 1878 do 

1887 1889

1. wyłącznie źródlana*) 25.01 22,30 0,241 0,170
2. źródlana i gruntowa 26,81 24,87 0,305 0,130
3. wyłącznie gruntów**) 25,60 24,10 0,322 0,2u4
4. „ rzeczna filtrów. 25.18 24,34 0,263 0,243
0. gruntowa i rzeczna 22,74 21,13 0,210 0,170
6. źródlana i rzeczna 29,72 26,57 0,715 0,265
7. wszystkie 3 rodzaje 21,39 20,38 0,150 0,080

*) Z wyjątkiem miasta Torgau, które liczy za mało mi
**) Jeżeli wyłączymy miasta z najgorszą zdrowotnością, 

0,267 -  0,185.

Powyższe liczby nie różnią się bardzo między sobą 
i wykazują pewną zaletę wodociągów wyłącznie źródla­
nych, wyrażającą się (za lata 1878 — 1887) cyfrą 
0,59 w stosunku do wody wgłębnej (gruntowej), a 0,17 
w stosunku do wody rzecznej, filtrowanej. Zaleta ta jest 
jednak tylko pozorną, gdyż cyfry powyższe jako średnie ze 
w s z y s t k i c h  65 m i a s t ,  tabelą N. I. objętych, nie 
mogą być podstawą dalszego wnioskowania, jakto wy­
nika z następujących uwag.

W e wszystkich miastach kategoryi pod 1. istniały 
wodociągi od dawniejszego już czasu, a mianowicie, 
licząc .od roku 1878 wstecz, przynajmniej od lat <3, 
a nawet znacznie dłużej (W urzburg od lat 22, Metz od 
lat 13). W okresie zatem J878 —  1887 używał tam 
już ogół mieszkańców wody z wodociągów, podczas gdy 
w wielu miastach kategoryj 2 —  7, w całym tym okre­
sie, wodociągów albo jeszcze nie było wcale, albo też 
od krótkiego dopiero czasu (najnowsze otwarto w r. 1883). 
Wobec tego na cyfry średnie ostatnich 6 kategoryj 
miast wpływają niekorzystne warunki p r z e d  w p r o ­
w a d z e n i e m  w o d o c i ą g ó w ,  skutkiem czego są one 
mniej pomyślne.

Chcąc zatem równomiernie przedstawić wpływ roz­
maitego rodzaju wody na stosunki zdrowotne ludności, na­
leży wyłączyć wszystkie miasta, które przed r. 1878 wodo­
ciągów jeszcze nie posiadały i takie tylko uwzględniać, 
w których wodę z wodociągów w okresie 1878 — 1887 
już używano.

Zatrzymując ten sam porządek układu, tak co do 
rodzaju wody, jak niemniej co do cyfer średniej śm ier­
telności rocznej na 1000 mieszkańców, otrzymamy nastę­
pujące wyni ki :

1) Wodociągi z wodą wyłącznie źródlaną: 6 miast, 
a mianowicie: Frankfurt n. M., Kegensbuzg, W urzburg, 
Ulm, Fryburg i Metz : 25,01.— 22,30 — 0,241 — 0,170.

2) Z wodą źródlaną i gruntow ą: 5 miast tj. Świ­
dnica, Norymberga, Pława, Karlsruhe i M oguncya: 
25,08 —  23,8 —  0,308 —  0,136.

3) Z wodą wyłącznie gruntow ą: 20 miast t. j. Kró­
lewiec, .Gdańsk; Poczdam, Charlottenburg, Frankfurt, 
n. O., Halle n. S., Erfurt, Bochum, Dortmund, Kassel, 
Wiesbaden, Krefeld, Essen n. R„ Duisburg, Dusseldorf, 
Kolonia, Bonn, Bamberg, Drezdno, Chemnitz i M ilhuza: 
25 97 _  24,33 —  0,329 — 0,270. Jeżeli z tego wy­
łączy się Essen n. R., jako miasto fabryczne i ze względu, 
iż tam w r. 1889 znaczniejsza tyfusowa epidemia się 
pojawiła, której prawdopodobne powody niżej podaję, 
natenczas otrzymamy śmiertelność następującą: 25,86— 
24,35 — 0,312 —  0,182; w razie zaś wyłączenia z tego

iszBńców, nic .jest zatem objęte powołanym wykazem urzędu zdrowia, 
tj. Królewiec, E lbląg i Chemnitz, otrzymamy c y fry : 25,20 — 23,65 —
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spisu dwóch miast, jako miast w wysokim stopniu zajmu­
jących się górnictwem i fabrycznych, a więc nie mają­
cych żadnego podobieństwa z Krakowem, tj. Essen 
n. B. iOhemnitz, otrzymamy: 25,05 —  23,96— 0,316— 
0,187, a więc cyfry niewiele ustępujące cyfrom dla wody 
wyłącznie źródlanej. W  rubrykach od 4 — 7 nic się 
nie zmienia. Bozumie się samo przez s :ę, że w myśl 
prawa liczb wszelkich, rzetelną podstawą rozpatrywali dal­
szych stanowić mogą tylko cyfry, przedstawiające śre­
dnią śmiertelność z lat 10, gdyż cyfra druga, uwzglę­
dniająca jeden tylko rok, co do wartości statystycznej 
jest niższa. Widzimy przeto, że w miastach, których 
mieszkańcy używają wyłącznie gruntowej wody, średnia 
śmiertelność roczna na 1000 osób jest większa w po­
równaniu z miastami, używająceini wody wyłącznie 
źródlanej, o 25,05 —  25,01 =  0,04, to znaczy, że na
100.000 mieszkańców umiera rocznie średnio 4  osoby 
w i ę c e j ,  aniżeli w miastach z wodą źródlaną.

W ynik ostatni zdawałby się przemawiać za wodą 
źródlaną, a więc potwierdzać zdanie zwolenników projektu 
regulickiego. Nie powinniśmy bowiem narażać bez po­
trzeby życia chociażby 4 tylko osób rocznie na 100.000 
(czyli 3 osób w Krakowie, przy teraźniejszej ilości mie­
szkańców), gdyby w istocie cyfra powyższa rzeczywisty 
stan rzeczy przedstawiała, tj. gdyby stan sanitarny miast 
w istocie zależał wyłącznie tylko od. wody. Tak jednak 
nie jest, gdyż na zdrowotność miasta, prócz jakości 
wody, wpływa także i jej obfitość, dalej gęstość zalu­
dnienia, niemniej urządzenia kanałów, ścieków, ogrodów, 
plantacyj publicznych, i t. p., a w niemałej także części 
i rodzaj zatrudnienia ogółu mieszkańców.

W  ostatniem zestawieniu uwzględniono miasta li­
czące od 220.818 (Rrezdno) do 29.587 mieszkańców 
(Bamberg), a więc miasta wielkie i małe, których lu­
dność żyje w warunkach zbyt rozmaitych, wpływających 
stanowczo na stan sanitarny. Chcąc zatem otrzymać 
cyfry z miast do Krakowa podobnych, winniśmy przede- 
wszystkiem uwzględnić miasta liczące od 50.000 do 100.000
mieszkańców, a otrzymamy liczby następujące:

Na 1 0 0 0  mieszkańców umierało rocznie:

1) W miastach wyłącznie o wo­
1. 1878/88 r) 1889

dzie źródlanej, j ak:  W urzburg i
Metz, o g ó ł e m .................................... 2 4 ,6 7 0 21 ,81 .0

z powodu tyfusu brzusznego 0 ,2 9 5 0 ,2 4 5 i

2 )  W  miastach o wodzie źró­
dlanej i gruntowej, tj. Gorlitz, No-
rymberga, Karlsruhe, Moguncya .

ogółem 2 4 ,3 5 0 2 3 ,8 2 0 ,
z powodu tyfusu brzusznego . 0 ,2 4 7 0 ,1 3 5
3 ) W miastach z wodociągami

o u odzie wyłącznie gruntowej (wgtę-

bnej) j a k : Gdańsk, F rankfurt n. O.,
1. 1878/88 r. 1889

Halle n. S., E rfurt, Dortmund, Kas­
sel, Wiesbaden. Krefeld, Essen n.
R., Dusseldorf, Elberfeld, Ohemnitz,
Milhuza: o g ó ł e m .............................. 25,220 23,420

z powodu tyfusu brzusznego 0,353 0,337
Jeżeli zaś wyłączymy, dla powo­

dów już nadmienionych, miasta gór­
nicze i fabryczne: Essen n. B. i Che- ■
lii itz, o g ó ł e m .................................... 24,420 22,630

z powodu tyfusu brzusznego . 0,310 0,203
4) Wreszcie w miastach o fibro­

wa nej wodzie rzecznej, jak : Szczycili,
M agdeburg, Altona, Brunświg i Lu­
beka, o g ó ł e m .................................... 25.240 24,360

zaś z powodu tyfusu brzusznego 0,326 0,204

To zestawienie poucza nas dokładnie, że. w mia­
stach podobnie jak Kraków zaludnionych, niezamieszka­
łych przez robotników górniczych i fabrycznych jest 
największa śmiertelność przy używaniu wody filtrowanej, 
rzecznej; zaś w miastach o wodzie ź r ó d l a n e j  z jednej, lub 
g r u n  t o we j  ( w g ł e  b n e j)  z drugiej strony, cyfry śmiertel­
ności są prawie j e d n a k o w e ,  a nawet w pewnym wzglę­
dzie co do ogółu śmiertelności p r z e m a w i a j ą  z a  
w o d ą  g r  u n t o w ą ( w g ł ę b n ą ) .  Nawet i śmiertelność 
z powodu tyfusu brzusznego nie świadczy przeciwko 
wodzie wgłębnej, gdyż różnica na je j niekorzyść wy­
nosząca rocznie 0,015 na 1000 mieszkańców, czyli 
więcej o 3 wypadki śmierci rocznie na 200.000 miesz­
kańców (1 na dzisiejszą ludność Krakowa) a b s o l u t n  ie 
n i e  m o ż e  z a w a ż y ć ,  gdyż m iże być wynikiem roz­
maitych innych powodów, jak n. p. braku wczesnej 
opieki i pomocy lekarskiej, zbiegu nieszczęśliwych oko­
liczności i t. p. Nie mam oczywiście zamiaru tw ier­
dzić, ża woda gruntowa (wgłębna) wobec powyższego 
wyniku jest l e p s z ą  od źródlanej, sądzę jednak nato­
miast, że wniosek —  iż woda gruntowa, wrazie nale­
żytego wykonania i urządzenia wodociągu, wodzie źró­
dlanej pod każdym względem dorównywa—jest zu­
pełnie uzasadniony, że zatem twierdzenie p. referenta 
komisyi wodociągowej prof. Dra Domańskiego, łączące 
wodę gruntową z tyfusem brzusznym, niema realnej 
podstawy.

W jednym tylko wypadku może powstać ze zakażonej 
wody gruntowej epidemiczny tyfus brzuszny, a tym 
jest wadliwość urządzeń wodociągowych. W  tym wzglę­
dzie bardzo pouczający przykład znajdujemy w publikacy- 
arh  urzędu sanitarnego w Berlinie, „Ver6ffentliehun- 
gen des ićais. Geśundheitsamtes“ rocznik XIV, N. 3. 
na str. 33. W mieście Essen n. R. powstała w r. 1889
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epidemią tyfusowa, trwająca od Igo kwietnia do 5go 
października, podczas której z 70.000 mieszkańców zacho­
rowało 1.077, a 97 umarło. Najsilniej występowała epide- 
lnia w czasie od 21 lipca do 3 sierpnia, zaś ogólny prze­
bieg choroby był lekki, bowiem rekonwalescencya nastę­
powała po 14 do 18 dniach.

Badania przeprowadzane co do powodu tej epidemii, 
nasunęły przypuszczenie, że przyczynąjest może wodociąg. 
Wodociąg tamtejszy pobiera bowiem wodę gruntową z 2 
studzien głębokich, znajdujących się na lewym brzegu rzeki 
B uhr i z jednej „studni dawniejszej na brzegu prawym. 
Studnia ta sięga do głębokości 2 m  pod dnem rzeki, 
jej rury filtrowe, zagłębione zaledwie 1,5 m  poni­
żej dna rzeki, dochodzą tylko do trasy regulacyjnej, 
do której przypierają głowy wybudowanych na prawym 
brzegu tam poprzecznych. Otóż studnie lewobrzeżne, 
których rury filtrowe leżą przeszło 2 m  pod dnem rzeki 
i sięgają aż do szybko płynącej głębokiej wody w rzece, 
wyłącznie zasilają zbiornik górny, a zasilają go wodą, 
która według ciągłych badań chemicznych i bakteorolo- 
gicznych okazy wała się z a w s z e z u p e ł n i e  d o b r ą. 
Studnia zaś na brzegu prawym położona, zasilała wodą
0 wiele gorszą wyłącznie zbiornik dolny, z którego tylko 
w razie zwiększonej potrzeby wody,— a więc w miesią­
cach letnich —  konsumentów zaopatrywano.

W  i" 1889 okazała się woda w ostatnim zbiorniku 
pod względem chemicznym i bakteorologicznym jeszcze 
gorszą niż zwykle, podczas gdy woda górnego zbiorniku 
zupełnie była dobrą. Przypuszczano zatem, że to właśnie 
jest powodem epidemii i dlatego zamknięto w sierpniu stu­
dnię prawobrzeżną, a zaopatrywano obydwa zbiorniki wy­
łącznie wodą dobrą ze studzien po brzegu lewym. Poezem 
zakupiono dalszy kawał gruntu na lewym brzegu rzeki
1 w y b i t o  n o w ą  s t u d n i ę  o z n a c z n e j  g ł  ę b o k o ś- 
c i, zarzucając na zawsze studnię na brzegu prawym.

Z powyższego okazuje się, że powodem epidemii 
nie była wcale woda gruntowa jako taka, lecz wadliwa 
konstrukcya prawej studni i jej ru r filtrowych, leżących 
za płytko i nie dosięgających ssawkami swemi wody 
płynącej, lecz tylko w o d y  s t o j ą c e j ,  m i ę d z y  g ł ó ­
wkami  t a m  p o p r z e c z n y c h .  Studnia ta, a właściwie 
jej ssawki nie dostarczały zatem wody gruntowej we właś- 
ciwein znaczeniu, lecz z powodu zbyt cienkiej warstwy 
piasku, źle przefiltrowaną wodę rzeczną, przepełnioną 
ciałami gnijącemi, jaka się zwykle między głowami tam 
utrzymuje. Gnijące składniki nagrómadzały się w tem 
miejscu tym bardziej, gdyż -— jakto stwierdzono —  tuż 
powyżej studni, na tym samym brzegu wpada do rzeki 
Buhr potok, odprowadzający w o d y  k a n a ł o w e  z powy­
żej położonego miasta Steele.

Lekarze z Essen nie przypisywali też wcale winy 
nadmienionej epidemii wodzie gruntowej, a czego dowo­

dem wybicie nowTej studni na lewym brzegu, lecz cał­
kiem słusznie upatrywali przyczynę złego w wadliwej 
konstrukcyi prawobrzeżnej studni. Przeciwko samej 
wodzie gruntowej, należycie jednak uchwyconej, żadnych 
nie podnoszono zarzutów, gdyż ani przedtem, ani też 
później, tak w mieście Essen, jakoteż i w zakładach fa­
brycznych P. Kruppa, zasilanych takimsamym wodocią­
giem, epidemii tyfusowej nie było. Podobne wypadki, jak 
w Essen, mogą wszędzie nastąpić, nawet przy wodocią­
gach z wodą źródlaną, jeżeli nie zachowa się należytej 
ostrożności przy uchwyceniu wody. Widzieliśmy tosamo 
nawet w Wiedniu, który przeszło 26 milionów zła. wydał 
na swój wodociąg alpejski. Bowiem już w r. 1877, 
a więc w 4 lata po otwarciu wodociągu, zauważono 
bardzo dotkliwy brak wody. Dla zaradzenia złemu, zao­
patrywano kilka dzielnic W iednia wodą z D u n a j u ,  
a to dawnym wodociągiem Ferdynanda. W tedy pojawiła 
się w tych dzielnicach groźna epidemia tyfusowa, pod­
czas której 823 osób zachorowało, a 207 umarło. W osta­
tnich latach —  dodatkowo nadmieniając —  okazywał 
się w W iedniu taki brak wody, że wodociąg w niektó­
rych miesiącach, a szczególniej w zimie, zaledwie x/s 
część potrzebnej wody dostarczał. Z tego powodu dozna­
wali mieszkańcy wielkiej przykrości, zaś zarząd wodo­
ciągów, w celu dostarczenia miastu większej ilości wody, 
przez pewien czas zasilał wodociąg za pomocą pomp 
w o d ą  r z e c z n ą ,  n i e f i l  t r o  w a n ą ,  z rzeki Szwarzy. 
Jednak popełniono przy tem tę nieostrożność, że pobie­
rano wodę tuż poniżej praczkami. W tedy ponownie po­
jaw iła się epidemia tyfusowa, której przyczyny przypi­
sywano —  prawdopodobnie słusznie —  powyższemu fa­
ktowi, nie zaś wodzie rzecznej. W  obu niefortun­
nych wypadkach zasilano wodociąg w o d ą  r z e c z n ą  
n i e f i l t r  o w a n ą, nie zaś wgłębną we właściwem 
znaczeniu, któraby pewnie tyfusu nie była wywołała, 
jak go nie wywołuje dotąd, chociaż wodociąg wiedeński 
zasila teraz w o d a  g r u n t o w a  z d o l i n y  S c h w a r z y.

Nie ulega, wobec tego co przytoczono, żądnej wątpli­
wości, że woda gruntowa (wgłębna) jest do zasilania wo­
dociągu r ó w n i e  d o b r ą ,  jak woda źródlana. Higieniści 
zagraniczni uznali to już dawno i większość miast, zao­
patrzonych w wodociągi, posługuje się tą wodą bez 
szkody. Widzimy tosamo nietylko w przytoczonych 
miastach w Niemczech, lecz i w zachodnich miastach 
A ustryi; jak n. p. na dawnych przedmieściach W iednia 
(Yororte), pobierających ze Steinfeld wodę wgłębną do 
wodociągu, koncesyonowanego przez c. k. Ministerstwo 
rolnictwua w r. 1890, a który w r. 1893 ma być oddany 
do publicznego użytku. Tosamo dzieje się w Lincu, 
Ołomuńcu, M. Schymbergu, Preszburgu, Budapeszcie 
itd. itd. które to wszystkie miasta używają wodę grun­
tową. Mógłbym w sprawie tej naprowadzić i powołać
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się na wiele orzeczeń Towarzystw lekarskich n. p. c. k. 
Towarzystwa lekarzy w Wiedniu, takiegoż w Berlinie, 
kongresu higienicznego w W iedniu z r. 1887 i tp., zapro­
wadziłoby mnie to jednak za daleko, a byłoby i zbyte- 
eznem —gdyż jak sadzę —  fakta stwierdzone wyżej przy- 
toezonemi cyframi przemawiają w tej kwestyi najdokła­
dniej. Wiedzieli też o tem równie dawno inżynierowie, 
którzy przy bardzo licznych budowach kolejowych, bu­
dowie tuneli, głębokich wierceniach ild. mieli dosyć sposo­
bności stwierdzić geologicznie, że woda źródlana i woda 
gruntowa (wgłębna) j.e  s t j e d  ne m i t s m s a m e m ,  
i że ta tylko między niemi zaclfodzi różnica, iż pierwsza, 
skutkiem pomyślnego układu warstw, sama się wyłania 
na powierzchnię ziemi, drugą zaś trzeba wyszukać 
i sztucznie otworzyć. Niemieccy inżynierowie nawet w na­
zwie nie robią różnicy, gdyż jedne i drugą nazywają 
„Quellwasser“—• wodą źródlaną.

Z tego też powodu Towarzystwo techn. krak. miało 
zupełną słuszność, gdy na posiedzeniu d. 28. czerwca 
r. 1889 powzięło jednomyślną uchwałę następującej 
treści: „Towarzystwo techniczne, uważając wody w głę­
bne za równie dobre do wodociągu, jak wody źródlane, 
uznaje potrzebę ścisłego zbadania wód wgłębnych w oko­
licy Krakowa w7 ogóle; jest zatem zdania, że oprócz 
Giebułtowa należałoby rozpatrzyć i poddać ścisłemu 
zbadaniu projekt wodociągu parowego z wody wgłębnej 
w dolinie Sanki, względnie z podziemia przy ujściu 
Sanki do W isły“, i następnie uchwałę tę z odpoWie­
dniem umotywowaniem przesłało, jako enuncyacyą swoją, 
Badzie miasta przed uchwaleniem budowy wodociągu 
reguliekiego do ewentualnego uwzględnienia.

Krok powyższy, w interesie miasta przez Towarzy­
stwo techn. krak. uczyniony, nic znalazł niestety w Badzie 
miasta poparcia, podobnie jak i głos techników w tej 
samej sprawie kilkakrotnie podnoszony w komisyi wodo­
ciągowej. Bada miasta, orzekając bowiem pod wpływem 
urzędowego sprawozdania większości komisyi wodocią­
gowej, opartem na błędnych podstawach i pod grozą 
epidemii tyfusowej, działała w rzetelnem przekonaniu, 
źe wodociąg regulicki jedynie odpowiada interesom mia­
sta. Podjęta zaś w najlepszej wierze i wiedzy dążność 
Towarzystwa technicznego ściągnęła ze strony radcy 
miejskiego, po którym się tego najmniej spodziewać 
było można, na Towarzystwo zarzut, .jakoby się ono 
zamierzało wdzierać w atrybucye i prerogatywy przysłu­
gujące radcom miasta.

żałować bardzo należy, że głos Towarzystwa techn. 
w swoim czasie nie znalazł posłuchu, gdyż w ciągu 
lat niemal 8 0d uchwały z cl. 11. lipca 1889, można 
już było niewielkim kosztem zbadać wody wgłębne 
w okolicy Krakowa, przynajmniej co do ich jakości; a by- 
loby się to w chwili obecnej bardzo a bardzo przydało,

kiedy projekt wodociągu reguliekiego już i z innych 
względów oceniać zaczynają. W  każdym razie praca ta
byłaby wykonanie wodociągu o lat 3 conajmniej przy­
spieszyła i przedłużyła życie około 700 osobom rocznie, 
a więc razem przeszło 2000 mieszkańcom, którzy — 
jakto niżej wykażę —  zwłokę tę przypłacili przedwcze­
snym zgonem.

W ina zwłoki, jeżeli o niej mówić można, spada
nie na techników, lecz na hygienistów zasiadających
w ówczesnej komisyi wodociągowej, którzy, mimo tylu 
dowodów stwierdzających dobroć wody gruntowej, zawsze 
pozostają przy twierdzeniu, że krakowski wodociąg tylko 
wodą źródlaną może być zasilany.

Wprawdzie p. referent, Dr. Domański przyznaje 
w swem urzędowein sprawozdaniu, że woda gruntowa 
z warstw, głębokich, a więc wgłębna, nadaje się również 
do wodociągów, a nawet twierdzi: „że m i ę d z y  w o- 
d ą  g r u  n t o w ą ,  a ź r ó d l a n ą  ni e  m a źa d n e j  za-  
s a d n i c z e j  r ó ż n i c y ' * ) ,  jednak czyni to pod tylu 
rozmaitymi warunkami i zastrzeżeniami, że nieobznajo- 
miony z przedmiotem musi nabrać przekonania, iż tylko 
woda źródlana dla Krakowa jest możebną i dopusz­
czalną, zwłaszcza gdy przeczyta: źe d o k ł a d n e  b a ­
rt a n i a i p o s z u k i w a n i a  za w o d ą  g r  u u t o w ą 
w o b r ę b i e  15 Jem o d K r a k o w a w y k a z a ł  y z u ­
p e ł n y  b r a k  d o b r e j  w o d y  g r u n t o w e j ,  w w j -  
m i e n  i o n y m o b r  ę b i e“ .

Otóż twierdzenie ostatnie, któremu Bada miasta za­
ufała i na tej podstawie uchwaliła wodociąg regulicki, 
o tyle nie zgadza się z prawdą, żo wody wgłębnej 
(gruntowej), mimo bardzo częstych wniosków ze strony te ­
chników, nikt dotychczas n a  s e r y  o nic szukał, ani jej 
badał; poszukiwania zaś, o jakich wspomina sprawozdanie 
urzędowe komisyi wodociągowej, przeprowadzano już z pe- 
wuem, że tak powiem, uprzedzeniem, łatwo tłómaezącem 
ujemny wynik. Wiadomo, że ś. p. Dr. Lutostański 
badał wyłącznie tylko źródła naturalne w okolicy Kra­
kowa, wód wgłębnych zaś należycie niebadał wcale; 
zaś inżynier ś. p. Klugier oprócz jednorazowego badania 
wód giebułtowskich, badał tylko wody gruntowe w7 Ba­
czyli ie, gdyż już wtedy miał je na oku, jako potrzebne 
w przyszłości do zasilenia wodociągu reguliekiego. Bo­
wiem jego główuem zadaniem było opracowanie pro­
jektu wodociągu reguliekiego, a nie zaś projektowanie 
n a j l e p s z e g o  i n a j o d p o w i e d n i e j s z e g o  s p o s o b u  
z a o p a t r z e n i a  K r a  k o w a  w wodę .

Wiadomo dalej, że w7 komisyi wodociągowej od lat 
kilku niewolno było o innych projektach, jak tylko o re- 
gulickim rozprawiać, a to z początku pod pozorem, że 
przedewszystkiem projekt ten,  dla utrzymania porządku

*) Zob. „Zdanie sprawy i t. cl ‘‘ str. 35.
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w rozprawach, należy opracować*). Zaś później orzeczono, 
że żaden inny projekt nie jest dopuszczalnym, gdyż w ko- 
misyi wodociągowej już uchwalono, że tylko wodociąg 
regulicki ma być wykonany.

Wiadomo w końcu, jak komisya wodociągowa tra­
ktowała dwa bardzo poważne projekty, tj. grawitacyjny 
z Giebułtowa i pompowy z doliny W isły. Aby je ­
dnak nie powtarzać rzeczy już obszernie omawianych, 
odsyłam czytelnika w tym względzie do broszury prot. 
T. Bortuik.t „Sprawa wodociągu dla miasta Krakowa11 
i do odczytu, inżyniera cyw. p. Józefa Tuszyńskiego, 
wygłoszonego w Towarzystwie politechnieznem we Lwo­
wie, a wydanego drukiem, jako dodatek nadzwyczajny 
do N r. 28 „Czasopisma technicznego" z d. 10. grudnia 
1889 r.

Dla dalszego rozjaśnienia uważam za konieczne cho­
ciaż w krótkości wspomnieć o zarzutach, które p. refe­
rent komisyi wodociągowej, prof. Dr. Domański prze­
ciw tym projektom w sprawozdaniu „Zdanie sprawy itd .“ 
podnosi.

Pierwszy projekt, który jako grawitacyjny wykonać 
można kosztem zaledwie 1 , 0 —  1,1 miliona Zła., zarzu­
cono po jednym tylko rozbiorze chemicznym wody z po­
wodu, że rozbiór wykazał składniki szkodliwe zdrowiu, 
jak : kwasu azotowego 0,02 mg na 1000 g., kwasu 
azotowego 0,0001 mg na 1000 g, wreszcie amoniaku 
ślad dobrze spostrzegałny**).

Tymczasem rozbiór chemiczny tej samej wody grun­
towej z Giebułtowa, zaczerpniętej w lipcu r. 1887 
z dwóch studzien nortonowskich, przez komisya wy­
słaną w tym celu przez Towarzystwo techniczne krak. 
do Giebułtowa, wykonany w laboratoryuin ehemicznem 
uniwersytetu Jagiellońskiego, przez ówczesnego asystenta 
katedry chemicznej Dra Krzyżanowskiego, wykazał we­
dług aktów Towarzystwa technicznego zupełnie inne wy­
niki, a mianowicie w analizie próbnej :

a) Pod względem chem icznym :
amoniaku . . . .  NIT3 =  O
kwasu azotawego . NOs H =  O

„ azotowego . N 0 3 11 — O
chlorku .............................. Ol mało,
kwasu siarkowego . S 03 mało,
w a p n iu ............................ Ca wiele.

b) Co do twardości całkow itej:
w pierwszej próbie . 34° francus. czyli 20,4° niemiec.
w drugiej ,. ■ 33° „__ 18,8° „

średnio 35,5 „ „ 19,6° „

Zatem rozbiór przytoczony wykazuje wodę zupełnie

*) Zob. „Sprawa wodociągu dla miasta Krakowa" — T. 
Bortnika. Kraków J8S9, wstęp.

**) Zob, „Zdanie sprawy i t. d." str. 59.

dobrą, a tylko trochę twardszą od regulickiej. Z poró­
wnania ścisłej analizy wody regulickiej z wykonaną na­
stępnie ścisłą analizą wody giebułtowskiej wynika, że 
między obydwoma wodami zachodzi następująca różnica 
na 1000 g w7ody:

Woda regulieka : 
węglanu wapn. 0aC 08—0,163 g  p r o 0/, 
siarkam i „ CaS04— 0,003 „ „
węglanu magn. MgO0s—0,061 „ „
chlorku sodow. Na. Cl—0,003 „ „
kwasu krzemów. Si O,—0,011 „ „

Woda giebułtow ska: 
0,265 ^  pro °/„0 
0,028 „
0,037 „
0,016 „ „ 
0,022 „

Składników stałych po odparowaniu zawierają:
0,383 g  pro °/00 

33 .1°fran. (18,9°) nm. 
2,1° „ (1,2°) „

31,0° „ (17,0°) „*)

0.259 g  pro °/00 
twardość całkowita 24,4° fran. ( 13,95°)niem. 
twardość trw ała 0,7° „ (0,41°) „

„ czasowa, 
przemijająca . . 23,7° „ (13.5°) „

Reszta składników jest taką samą w obydwóch wo­
dach.

Woda gruntowa giebułtowska jest więc, jakkolwiek 
trochę twardsza od regulickiej, dla wodociągu zupełnie 
dobrą, gdyż niemieccy higieniści uznają wodę o tw ar­
dości 18° niemieckich za zupełnie odpowiednią do wo­
dociągu dla celów przemysłowych, zaś do picia jest 
według nich jeszcze dobrą, gdy jej twardość dochodzi 
do 25° niemieckich. Temperatura wody giebułtowskiej 
wynosi 9,3° O. Że delegaci kom isji wodociągowej 
znaleźli w Giebułtowie wodę złą, nie dowodzi niczego, 
gdyż samo sprawozdanie urzędowe przyznaje, że zaczer­
pnięto ją  wśród pięknej wprawdzie pogody, a l e  po  
d e s z c z u * * )  i t o  ze s t u d n i  n i c z e m  n i e z a b e z ­
p i e c z o n e j  p r z e d  n a p ł y w e m  w o d y  d e s z c z o ­
we j  i s p ł u e z y n  z pó l  o k o l i c z n y c h .  Ze te szkodliwe 
składniki ze studni odpłynąć nie mogły, dobitnie wyka­
zał prof. T. Bortnik w swej rozprawie na str. 69, a to 
na podstawie zasad hydrauliki i przyczynę tę byłaby roz­
poznała także komisya wodociągowa, gdyby był sprawę 
prowadził technik zawodowy.

Dziwić się. jednak wypada, jak delegaci komisyi wo­
dociągowej mogli wogóle ze studni, niczem przed ze­
wnętrznym napływem niezabezpieczonej, czerpać wodę 
do r  o z b i o ru  c h e m  ic z n e g o ,  a to zaraz po ulewnym 
deszczu, nie wyczerpawszy najprzód należycie wody dla 
jej oczyszczenia. Jak mogli na podstawie, tak niewłaści­
wie przeprowadzonego, jednorazowego badania, orzekać, 
że woda ta jest dla wodociągu nieużyteczna. Wszakże 
tam, gdzie chodzi o zaoszczędzenie 1.4 do 1,5 milionaJ o  v

*) „Zdanie sprawy i t. d .“ str. 50. podaje twardość całkowitą 
wody giebułtowskiej na 25° francuskich, czyli 14° niemieckich. 
Bóżnica pochodzi niezawodnie stąd, że delegaci Tow. tecli. krak. 
zaczerpnęli wodę świeżo wbitemi nortonowskicmi studniami, które 
w pierwszej chwili ciągły więcej m iałkiego piasku i n a mu ł u , 
zaś delegaci kom. wodociągowej czerpali z otwartej studni.

**) Zob. „Zdanie sprawy i t. d .“ str. 51.
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złu., należało rzecz poważniej traktować i studnie zabezpie­
czyć przed napływem zewnętrznym, a analizy chemiczne 
przedsiębrać przynajmniej kilkakrotnie, zwłaszcza, że wodę 
wgłębną znaleziono w głębokości 7,0 m  pod powierz­
chnią ziemi i pod 2,0 m  grubą warstwą iłową *), a 
więc wr w ai unkach bardzo pomyślnych. Względy bowiem 
oszczędnościowe nie mogły tu być powodem, zwłaszcza 
skoro się zważy, że dotychczasowe prace przygotowaw­
cze projektu reguliekiego pochłonęły dotąd przeszło
118.000 zła.

Jeszcze gorzej traktowano badanie wód gruntowych 
w dolinie Wisły, gdyż tu już wcale nic nie zrobiono, 
ponieważ, według twierdzenia prof. Dr. Domańskiego, wo­
dociąg parowy z doliny W isły j u ż  wc a l e  n i e m a  ż a ­
d n e j  r a c y  i b y t u ,  a rzekomo to dlatego, że woda 
gruntowa, płynąca w dolinie W isły, ma być za twardą, 
a powtóre, że wodociąg musi być pompowy.

Dziwnie, co najmniej, brzmi argumentacya co do składu 
chemicznego tej wody (str. 54. urzędowego sprawozda­
nia), która dowodzi, „że woda gruntowa doliny W isły 
musi być twardą, skoro woda badana w studniach 
w rzeźni miejskiej, na Skałce i w klasztorze PP . N or­
bertanek okazała się tw ardą11. Że woda w tych studniach 
pierwszych jest twardą, nic w tem dziwnego, miękką 
być nie może, jestto bowiem ta sama, którą w Krako­
wie pijemy, t. j. woda za skórna-, ale niegruntowa we 
właściwem znaczeniu. Studnia zaś PP. Norbertanek jest 
zasilana wodą ze skały, a nie z W isły ; wiadomo prze­
cież , że w tem miejscu skały wapienne nietylko się­
gają do samego brzegu rzeki, ale przechodzą pod jej 
korytem na brzeg przeciwległy. Wszędzie też między 
Krakowem a Bielanami, gdziekolwiekbyśmy szukali wody 
tuż w pobliżu skał wapiennych, zbliżających się w kilku 
punktach do lewego brzegu Wisły, znajdziemy wodę 
twardą, gdyż, jako spływająca ze skał sąsiednich, jest 
wapnem nasycona.

Nie tej też wody dla wodociągu szukamy, a tem mniej 
jeszcze takiej, jaka jest w studniach w rzeźni miejskiej, 
na Skałce, lub u PP . Norbertanek. Szukamy wody 
wgłębnej (gruntowej), płynącej w grubych żwirowych 
pokładach W isły, istniejących pod d n e m, jak niemniej 
w dolinie tej rzeki. Woda ta z pewnością nie będzie 
tak twarda, jak tamta, ale przeciwnie jeszcze-miękksza 
od .regulickiej; płynie ona bowiem w żwirach przeważnie 
piaskowca karpackiego, więc nie będzie zawierała wiele 
wapna.

Wody tej nie szuka się jednak w studniach wyżej 
wymienionych, lub istniejących wzdłuż W isły między 
Kiakowem a Bielanami, w studniach płytkich, sięgają-

*) Zdanie sprawy i t. <j.“ str. 40. W yjątek ze sprawozdania 
inżyniera Klugera.

cycli zaledwie do zwierciadła niskiego stanu wody w W i­
śle, gdyż zawierają one tylko wody zaskórne, o tych sa­
mych własnościach, co wody w studniach krakowskich, tem 
twardsze, im są bliżej sąsiednich skał wapiennych. W ody 
wgłębnej, właściwej szukać należy za pomocą głębokich 
wierceń, sięgających w pokłady żwirowe doliny W isły, 
na 6 do 8, a może i więcej metrów, poniżej najniższego 
stanu wody.

Nie ulega wątpliwości, że wodę-taką, zupełnie dobrą, 
znajdziemy w stosownych głębokościach w dolinie W isły, 
powyżej Bielan, w okolicy ujścia Sanki i t. d., a znaj­
dziemy ją  tam w takiej obfitości-, że na potrzebę Kra­
kowa tylko drobną część tejże będziemy mogli zużyt­
kować, gdyż doliną W isły między obustroimemi skalistemi 
wzgórzami spływają wody z powierzchni opadowej, mie­
rzącej przeszło 8000 k m 2. Skoro z 65 wodociągów 
niemieckich w tabeli N. I. wykazanych 34  czyli 52% 
pobiera wodę z warstw żwirowych najbliższych rzek 
i znajduje jej poddostatkiem, dlac-zegóżby właśnie w do­
linie W isły takiej wody wgłębnej miało nie być? Czyż 
dolina W isły ukształtowała się pod wpływem innych 
praw przyrody, aniżeli reszta rzek na świeeie?

Tej wody jednak nikt nie szukał dotychczas , projektu 
inżyniera cyw. p. Józefa Tuszyńskiego komisya wodo­
ciągowa nawet nie czytała i nie rozpatrywała, a jednak 
sadze, że należało przynajmniej zrobić próbę.

W  razie znalezienia dobrej wody, rozchodzi się tu 
bowiem, w porównaniu z wodociągiem regułickim, nie 
tylko o doraźne oszczędzenie co najmniej 1,0 do 1,2 
miliona zła., lecz także o zapewnienie miastu wody 
w t a k i e j  o b f i t o ś c i ,  j a k i e j  o n o  t y l k o  k i e d y k o l ­
w i e k  p o t r z e b o w a ć  b ę d z i e  m o g ło .

Prof.- -Dr. Domański twierdził w Kadzie miejskiej 
w czasie rozpraw nad wodociągiem regułickim, że za 
czasów prezydenta Dra Zyblikiewicza ówczesny dyre­
ktor budownictwa miejskiego, teraźniejszy c. k. Rad­
ca budownictwa p. Maciej Moraćzewski, wykonał taką 
studnię próbną w pobliżu Przegorzał j  że wodę niestety 
złą znalazł. Twierdzenie to jednak, w krótkim czasie do 
właściwej miary, redukuje sam Radca Moraćzewski listem 
wystosowanym do p. -1. Tuszyńskiego, który przytaczam 
dosłownie z dodatku nadzwyczajnego do Nr. 23 „Cza­
sopisma technicznego11 z d. 10 grudnia 1888 r. Lwów:

Lwów, d. 2~. czerwca l8 8 g .

W ielmożny Pan Józef Tuszyński,
inżynier cywilny we Lw ow ie.

Na zapytanie Pańskie o szczegóły badania wód grun­
towych w dorzeczu W isły w Buczynie, pod Bielanami 
i Przegorzałami, które wedle twierdzenia, wyrażonego 
przez prof. Dr. Domańskiego, referenta sprawy wodocią­
gowej, na posiedzeniu rady miasta Krakowa d. 20 maja r. 
b. odbytem, — przeprowadzić miałem, czy to z Dr. Lu-



116

■tostańskim, czy toż jeszcze przed nim i znaleść wodę do 
wodociągów niezdałą, mam zaszczyt odpowiedzieć, że 
co do mojej osoby zachodzi tu  pomyłka ze strony Szan. 
prof. Dr. Domańskiego.

Rozpocząłem był wprawdzie w porozumieniu z ówcze­
snym prezydentem m. Krakowa, nieodżałowanej pamięci 
dr. Zyblikiewiczem, wiercenia próbne w dolinie nadwiślań­
skiej w okolicy Przegorzał, około cegielni na Zwie­
rzyńcu, lecz po jed n o — czy dwudniowej pracy, oświad­
czył mi Dr. Żyblikiewicz, że lekarze, wchodzący w skład 
komisyi .wodociągowej, dowiedziawszy się o wierceniu 
próbnem, oświadczyli m u, że tam wcale dobrej wody 
być nie może* że próba jest niepotrzebną, bo woda grun­
towa w okolicy Krakowa musi być złą i zanieczyszczo­
ną gipsem.

Wobec tego zaprzestałem wszelkich robót i na tem 
się wszystko wówczas skończyło. Nieprzyszło zatem wcale 
nawet do zaczerpnięcia wody gruntowej, bo otwór nie 
był gotów, a tem mniej do jej rozbioru i ocenienia.

Innych prób lub badań nie robiłem nigdzie w spra­
wie wody gruntowej około Krakowa, wiadomo mi tylko, 
że ówczesny fizyk miejski ś. p. dr. Mohr, zaczerpnął wodę 
ze studni przy rzezalni na Grzegórzkach i że ta woda 
miała się podobno okazać przy rozbiorze, jako bardzo 
dobra.

Tyle w interesie ścisłości i prawdy.
Z wyrazem poważania i szacunku 

Wielmożnego P an a
powolny sługa 

M aciej Moraczcwshi.

Z tego każdy wyrobi sobie samodzielne zdanie, o ile 
w s z e c h s t r o n  n i e i do k ł a d 11 i e sprawę wody grun­
towej w okolicy Krakowa zbadano.

Twierdzenie dalsze prof. Dra Domańskiego, że wo­
dociąg z wodą gruntową wiślaną niema racyi bytu 
t a k ż e  d l a t e g o ,  iż musi być p o m p o w y m ,  dowodzi 
najlepiej, że zdania tego nie wypowiedział człowiek fa­
chowy, wiedzący, ezem są pompy i maszyny parowe. 
Twierdzenie takie bowiem, jeżeli o koszt się rozchodzi —• 
wobec wodociągu regulickiego, o długości 35,0 Jem, a 
według nowej trasy nawet 37,0 Jem —  żadnej niema pod­
stawy. 'W odociąg.pompowy mógłby być droższym tyl­
ko od wodociągu giebułtowskiego, grawitacyjnego, 8 lern 
długiego, nigdy zaś od regulickiego. Doświadczenie 
uczy, że założenie stacyi pompowej i jej utrzymywanie 
w ruchu kosztuje zaledwie tyle, co 12 do 15 lnu głó­
wnego wodociągu grawitacyjnego, w t e r e n i e  o n o r ­
m a l n y c h  s t o s u n k a c h .

Ocena t a , wobec wodociągu regulickiego, jeszcze 
bardziej przemawia za wodociągiem pompowym, jeśli się 
zważy, że w razie wykonania takiego wodociągu z "Wi­
sły odpada: potrzeba budowy 25 do 30 Jem wodociągu 
o średnicy 570 do 600 mm, następnie budowa sztolni 
przeszło 760 m  długiej w terenie, którego uwarstwowie- 
nia nie znamy, a wreszcie także budowa wielkiego zbior­
nika, o objętości przynajmniej całodziennej konsumcyi

wody. Przy wodociągu pompowym zbiornik o % do 
%  dziennej konsymcyi, dla wyrównania różnie w uży­
ciu wody w ciągu dnia, wystarcza jak najzupełniej. Przy 
użyciu pomp i na tem się jeszcze zyskuje, że co do 
umieszczenia głównego zbiornika, a temsamem co do 
wielkości ciśnienia w sieci rur w mieście, większą się 
ma swobodę, niż przy wodociągu grawitacyjnym. Jest 
to dla Krakowa rzeczą bardzo doniosłą, gdyż wodociąg 
regulicki, dla braku dostatecznego spadku, może dopro­
wadzić wodę 11. p. zaledwie do wysokości 2go piętra 
w domach przy ulicy Warszawskiej, a na Wawelu tylko 
do pierwszego piętra.

Doniosłe te niedogodności zwłaszcza w razie pożaru, 
odpadłyby zupełnie w razie wykonania wodociągu pom­
powego, gdyż możnaby zbiornik główny umieścić iv do­
wolnej wysokości według potrzeby.

Wodociągi pompowe nie są przeto tak bardzo koszto- 
wnemi urządzeniami, ażeby im w Krakowie wręcz odma­
wiano racyę bytu, skoro ich tak wiele gdzieindziej budo­
wano. A\7 tabeli Nr. 1. widzimy, iż w Niemczech na 65 
miast, posługuje się wodociągami:

a) grawitacyjnymi tylko . . .  10 czyli 15,38%
b) grawitacyjnymi i pompowymi i 1 „ 16,92 „
c) pompowymi zaś . . . .  44 „ 67,70 „
Jeżeli jednak się zważy, iż poz. b. obejmuje wodo­

ciągi grawitacyjne dawniejsze, sprowadzające wodę z ma­
łych źródeł do kilku lub kilkunastu studzień do picia 
i że tesame miasta, zakładając wodociągi nowe, budo­
wały wodociągi pompowe, wypadnie nam na 10 wodo­
ciągów grawitacyjnych tj. 15 ,38% , wodociągów p o m ­
p o w y c h  55, czyli 84 ,62%.

Miasta te robią na swych pompowych wodociągach 
wcale dobre interesa, chociaż muszą sprowadzać węgle 
do kotłów parowych przeważnie kolejami, a więc o wiele 
drożej, niż Kraków, który dla przewozu węgla ma bar­
dzo dogodną i tanią drogę wodną t. j. W isłę, na któ­
rej przewóz węgla z Mysłowic lub Jaworznia, w miarę 
postępu regulacyi, wykonywanej teraz powyżej Krakowa 
przez rząd, potanieje jeszcze bardziej. Zarzut więc ten 
nie wytrzymuje poważnej krytyki wobec okoliczności, że 
p o  p i e r w s z e :  na samej budowie zaoszczędzamy doraźnie 
i  do 1.2 mil. zła. (w por. z samym tylko 7, wodociągiem 
reguliekim), która to korzyść, wobec braku wody w Re- 
gu licach, jeszcze bardziej potęguje się przez to, iż p o  w t ó ­
r e :  w dolinie W isły otrzymać możemy wodę bardza do­
brą i w takiej obfitości, iż na wszelkie możliwe potrzeby 
miasta zaledwie małą jej część zużyć zdołamy.

Podobnie nieuzasadnionem jest twierdzenie p. refe­
renta, umieszczone na str. 33 i 34 sprawozdania „Zda­
nie sprawy i t. d .“ t. j. twierdzenie, ż e : „dobrej wody 
gruntowej można się spodziewać tylko w okolicach nie­
zamieszkałych, pustkowiach lasami pokrytych i t. d.
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że więc w okolicach, w których ludność każdą piędź 
ziemi dla rolnictwa wyzyskuje, o dobrej i zdrowej wo­
dzie wgłębnej mowy być nie może, najmniej zaś w o- 
kolicy Krakowa, w której się nigdzie niezamieszkała i 
pusta okolica, o 12 km 2 powierzchni (a tyle podobno 
potrzeba) nie znachodzi“.

Przeciw temu twierdzeniu najlepiej i najdobitniej 
przemawia fakt, że z wykazanych, w tabeli Nr. I. z G5 
miast, aż 45 czyli 69 ,2°/0 używa wody gruntowej, i to 
ze skutkiem dla zdrowia bardzo pomyślnym, skoro śmier­
telność w tych miastach wcale nie jest większą, niż 
w miastach o wodociągach źródlanych. A przecież nikt 
nie zechce twierdzić, że w gęsto zaludnionych Niem­
czech nie wyzyskują kaźflej piędzi ziemi dla rolnictwa, 
a to niezawodnie bardziej jeszcze, niż u nas'; o pustko­
wiach zaś takich rozmiarów, jak je  p. referent oblicza, 
i to w bezpośredniem pobliżu miast niemieckich, chyba 
mało kto słyszał. Przeciwnie w pobliżu tych miast istnieją 
rozliczne zakłady fabryczne, których wody odpadowe 
jeszcze bardziej, niż rolnictwo, przyczyniają się do za­
nieczyszczenia gruntów, a mimo to jest tam w wodocią­
gach woda dobra i zdrowa.

Jednak te miasta nie pobierają wody za  s k ó r n e j ,  
zanieczyszczonej, lecz wodę g r u n t o w ą ,  w g ł ę b n ą ,  
z warstw głęboko położonych, a temsamem zabezpie­
czonych przed zakażeniem własnością filtrującą górnych 
wtmstw ziemi. Obawa przeto przed wodą gruntową 
w o g ó l e ,  pochodzić może tylko z pomięszania pojęć 
wód z a s k ó r n y c h  i g r u n t o w y c h .  Zabezpieczenie 
zaś przed zakażeniem wody gruntowej, poruszającej się 
w warstwach głębokich, częstokroć od wody zaskórnej 
oddzielonych warstwami nieprzepuszczalnemi, tak samo 
dokonać można przez ustanowienie rejonu ochronnego, 
jak i wody źródlanej.

Zachodzi tu jednak ta ważna różnica, że oznaczenie 
rejonu ochronnego dla wód gruntowych bez porównania 
jest łatwiejszem i pewniejszem, niż dla źródlanych, gdyż 
wykonaniem kilku wierceń można oznaczyć z wszbką 
ścisłością tak układ warstw wodonośnych i nieprze­
puszczalnych, jakoteż kierunek prądu podziemnego wody 
i w miarę tego ograniczyć rejon ochronny. Wszystko to 
dla źródeł, zwłaszcza ze skał wytryskających, jest w wielu 
wypadkach wręcz niewykonalne, a w każdym razie nie­
równie tnidniejszem do przeprowadzenia. Dowody na to 
dostarczają same źródła regulickie, które co do swego 
pochodzenia, jakoteż co do kierunku, z którego woda 
eto zrodeł dopływa, mimo 4 orzeczenia geologicznego, 
u cale nie zostały z dostateczną pewnością wyjaśnione, 
jak to prof. T. Bortnik w swej rozprawie wykazał. 
Rejon ochronny, dla tych źródeł wyznaczony, zabezpiecza 
je tylko przeciw głębokim robotom górniczym , nie wy­
klucza atoli ewentualnego zanieczyszczenia terenu u. p.

przez wody odpadowe przyszłych zakładów fabrycznych, 
głębokie doły kloaczne, gnojniki i t. p. podczas, gdy 
sprawozdanie urzędowe Komisyi wodociągowej „Zdanie 
sprawy etc.“, tę możliwość pom ija; a na którą zwrócił 
uwagę w swern sprawozdaniu także radca bud. Salbach.

Jeżeli warstwa 3 m  do 4 m  gruba, z piasku i szutru 
złożona, zupełnie wystarcza, ażeby zapomocą sztucznych 
filtrów oczyścić wodę rzeczną, w wysokim stopniu za­
nieczyszczoną, np. w pobliżu miast-niemieckich, położo­
nych nad dolnym biegiem Odry, Łabu, Wezej y,  jak i 
w Warszawie nad W isłą; a mianowicie oczyścić tak pod 
względem chemicznym, jak i bakteorologicznym do tego 
stopnia, że ona nic do życzenia nie pozostawia —  dla- 
czegóżby warstwa w kierunku poziomym 1 do 2,0 lub 
więcej Jem, wyżej miejsca poboru wód gruntowych po­
łożona i do granicy rejonu ochronnego sięgająca, nie 
miała, mieć tej własności, w tym samym co najmniej, 
a właściwie jeszcze w wyższym stopniu? Przecież obawy, 
co do możliwego zanieczyszczenia wody gruntowej w o- 
gólności, zupełnie są nie na miejscu, jeżeli się tylko 
rzecz umiejętnie i z potrzebną przezornością traktuje. 
Pod Krakowem, w dolinie W isły, jest to tein łatwiej­
szem, ż e — jak wiadom o— powyżej naszego grodu niema 
nad W isłą a n i  j e d n e g o  m i a s t a * )  lub miasteczka, 
któregoby kanały do rzeki tej odpływ ały; podobnie jak 
niema a n i  j e d n e g o  z a k ł a d u  f a b r y c z n e g o  nad 
W isłą powyżej Krakowa, którego wody odpadowe mo­
głyby wodę wgłębną w dolinie W isły zanieczyszczać. 
Jedna tylko fabryka sody w Szczakowej odprowadza 
wody odpadowe do Przemszy, leży ona jednak około 
20 Jem powyżej ujścia tejże do Wisły, a w odległości 
107 Jem od Krakowa; niema więc obawy, aby wpływ 
tej fabryki mógł oddziaływać na wody wgłębne w do­
linie Wisły, w okolicy naszego miasta. W obee takiego 
stanu rzeczy można twierdzić, że woda wiślana powyżej 
Krakowa, nawet w korycie płynąca, jest stosunkowo czy­
sta, a niezawodnie czyściejsza, niż w studniach krakow­
skich, tembnrdziej czystą być musi woda wgłębna po­
w y ż e j  Krakowa tak, że się od wody źródlanej wcale 
odróżnić nie da. Zresztą ustawy obowiązujące i istnie­
jące przepisy wystarczają zupełnie, aby niedozwolić od­
prowadzania wód odpadowych z fabryk do rzek płyną­
cych, bez poprzedniego ich odrażenia.

Na podstawie tych ustaw można także, ze względów 
na zdrowotność publiczną, zabronić zakładania głębokich 
dołów kloaeznych lub gnojników w całym rejonie o- 
chronnym. Zarządzenie to jest taksamo koniecznie po-

*) Oświęcim leży nad Sołą 3,0km  powyżej ujścia, 87,0km  wy­
żej K rakow a, Skawina 4,0 km  wyżej ujścia do W isły, 30 km  
powyżej Krakowa, Zator około 8 km  wyżej ujścia Skawy, 74 km 
wyżej Krakowa, Wadowice około 20 km  wyżej ujścia Skawy, 
864v« powyżej Krakowa.
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trżebnem przy źródłach regulickich, jak i w razie czer­
pania wody wgłębnej w Giebułtowie lub w dolinie Wisły.

Wszystkie powyżej przytoczone powody przemawiają 
przekonywująco, że w dolinie W isły powyżej Krakowa 
musi być woda wgłębna zupełnie czysta i zdrowa, 
należy wiec bezwarunkowo byłej Komisyi wodociągowej 
zarzucić, że nie starała się wcale wody tej umiejętnie 
odszukać i zbadać.

Zadania tego powinna się była Komisya podjąć nie 
tylko ze^wlględu na ogromny koszt wodociągu regulic­
kiego, lecz i z uwagi na małą ilość regulickiej wody. 
Uzdrowotnienie miasta, ten główny cel wodociągów, nie 
zależy bowiem wyłącznie tylko od dostarczenia dobrej i 
zdrowej wody, ale w znacznej części i od tego, ażeby 
wodociąg dostarczał wodę o b f i c i e  na wszelkie potrzeby 
publiczne i prywatne, w każdej porze roku, a szczegól­
nie w czasie największej konsumcyi t. j. w miesiącach 
letnich, jakoteź, żeby c e n a  w o d y  b y ł a  i l e  m o ż u o- 
ś c i  j a k  n a j n i ż s z a ,  przystępna dla każdego, choćby 
najniezamożniejszego.

Przyzna niezawodnie każdy, pomimo przeciwnego twier­
dzenia p. referenta, Dra Domańskiego, że i pod wzglę­
dem sanitarnym , o wiele będzie korzystniejszem do­
starczyć miastu wodę, chociażby nawet o pewien °/0 
gorszą od i d e a l n i e  d o b r e j  —  za jaką regulicka ucho­
dzi — a jednakowoż bez porównania lepszą, czyściejszą 
od wody w studniach krakowskich, ale za to w wielkiej 
obfitości, i po cenach tak niskich, aby jej wszyscy uży­
wać mogli, aniżeli sprowadzać wodę, aczkolwiek znako­
mitej jakości, jednakowoż tak mało, że w czasie naj­
większej potrzeby ona nie wystarczy, a przy tem tak 
drogą, że tylko zamożny obywatel narazić się może na 
tego rodzaju wysoki wydatek bez dotkliwego uszczerbku. 
Zdrowotność przecież w mieście wtedy tylko należycie 
podnieść się może, jeżeli k a ż d y  mieszkaniec używa 
wodę dobrą i zdrową. Przedewszystkiem tedy do tego 
dążyć potrzeba, aby właśnie mieszkańcy niezamożni, 
obok wody do picia, mieli jej dosyć, ażeby bez zbytecz­
nych skrupułów, w miarę skromnych środków swoich, 
dopełnić zdołali najpotężniejszego warunku higienicznego 
t. j. schludności osób, odzieży i pomieszkali.

Wszak choroby zakaźne najczęściej i przeważnie za­
gnieżdżają się między ludnością ubogą i tu pochłaniają 
ofiar najwięcej, tworząc ogniska zarazy, udzielającej się 
później dopiero warstwom zamożniejszym, żyjącym w po­
myślniejszych warunkach higienicznych. Aby cel ten 
osiągnąć, należy koniecznie nietylko dostarczyć wodę 
dobrą, ale i po  d o s t a t k i e m  i po : cenach możliwie 
n a j n i ż s z y c h .

Przypatrzmy się więc, jak się wodociąg regulicki, co 
do tych bardzo ważnych warunków, przedstawia w po­
równaniu z wodociągami w Niemczech. (C. d. n.)

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

—  Ogrzewanie m iast. K i i r t e n  wykonał w Aachen 
i w Kolonii ogrzewania wspólne większej grupy domów. 
Przy tym urządzeniu para zostaje najpierw zużytko­
waną do oświetlenia elektrycznego. Za pomocą regula­
tora ciśnienia zostaje ta para wprowadzoną w przewody 
wspólnego ogrzewania parą o niskim ciśnieniu. Ogrze­
wanie jednego pokoju na dzień ma kosztować 25 pf., 
a każda lampa żarowa na i godzinę trwania oświetle­
nia 2 i/3 pf.

—  Nowość w piecach kaflowych P. Sclumplcc 
z Frankfurtu podaje, że urządzenie pieców przez K ubale 
z Pragi polega na tem , że płomień zostaje ściśnięty 
przez skośny mostek ogniskowy, a przewód Ognia do 
komina zostaje skrócony przeŁ skośno leżące nakrycie. 
Doświadczenia z takim piecem okazały, że zostaje szybko 
rozgrzany i nie potrzebuje żadnego czyszczenia; nie po­
zostaje jednak dłużej gorący, jak inne piece, ale potrzebuje 
mniej opału. Urządzenie Klosego do spalania dymu nie 
wykazuje według zdania Schimpitego, ani zadów alniającego 
spalenia dymu, ani oszczędności w węglach.

( Gesundhcits-Ing.').
—  Orzeczenie m inisterstw a pruskiego co do zasto­

sowania żelaznych pieców w  wyższych zakładach  
szkolnych. Lekarz szkolny postawił wniosek zastąpienia 
żelaznych pieców kaflowymi. Ministerstwo rolnictwa nie 
zgodziło się z powodu, że piece kaflowe, z przyczyny 
małej wymiany powietrza i powolnego rozgrzewania się, 
nie są odpowiednie dla zakładów szkolnych. Należy za­
stosować żelazne piece, o szerokich płaszczach i takie, 
które nie dadzą się rozgrzewać do za wysokiej tem­
peratury. (Gcsundlieits-Iug .).

—  Okładanie ścian m armurem. Małe płyty m ar­
murowe przylepia się do ściany zapomocą zaprawy wa­
piennej, z dosyć znaczną domieszką gipsu; większe zagi- 
psowmje się w murze zapomocą śrub kamiennych. Oso­
bliwie kosztowne gatunki marmuru bywają zwykle cięte 
na cienkie płyty, nalepiane gipsem na mniej kosztowne 
płyty marmurowe i osadzane na ściany.

—  Pomnik dla chw ały republiki francuzkie j we­
dług projektu Arch. Lheureus ma stanąć na placu po 
zburzonym pałacu Tuilerien. Ma to być kolosalna pi­
ramida na kwadratowej podstawie, otoczona na około 
otwartą kolumnadą. Przez szerokie schody z płaskorzeź­
bami dochodzi się przez 4 wejścia do wielkiej sali 
z góry oświetlonej, której ściany są ozdobione przedsta­
wieniami z czasów rowolucyi. Nad tem znajduje się 
mniejsza sala, której dziesięcioboczna kopuła dźwiga 
okrągłą część, z koronującą grupą figur. Mimo rozczłonko­
wania przez galerye i bogato ukształtowane wejścia cierpi 
zewnętrzny wygląd budowy piramidalnej na pewną cięż­
k o ść / zaś dolna sala zapowiada imponujące wrażenie 
wnętrza. (Encyclopedie d ’archt).

—5*S<£- -

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a lia . — W Królestwie Polskicm zm arł T a d e u s z  
C h r z a n o w s k i ,  jeden z najgłośniejszych i najzasłużeńszych inży­
nierów, kierownik wielkich prac inżynierskich, przeprowadzonych 
w kraj u, w ciągu ostatnich lat trzydziestu.
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Ś. p. C h r z a n o w s k i  urodził się na Litwie, w r. 1822. 
G im nazjum  ukończył w Świsłoczy, a  później w r. 1841 wstąpił 
do instytutu dróg i kom unikacji w Petersburgu. Ukończył instytut 
w r. 1844 w stopniu inżyniera porucznika i rozpoczął pracę zawo­
dowa przy budowie drogi żelaznej Mikołajewskiej, łączącej dwie 
stolice cesarstwa. Po ukończeniu budowy został przeznaczony do 
wykonania projektu drogi żelaznej między Donem, a Wołgą. Później 
już w stopniu kapitana inżynieryi powołany został na pomocnika 
konstruktora mostu Aleksandrowskiego w W arszawie, pułkownika 
S m o l  i k o w s k  i e g o . W tym czasie tj. w r. 1860, wydał dzieło 
pod tytułem : „W yznaczenie sił działających w krzyżulcach i ścia­
nach pełnych pionowych belek mostów systemu amerykańskiego11. 
W roku 1865 został mianowany członkiem komitetu technicznego 
budowy kolei Warszawsko-Terespolskiej, zaś w następnym  roku 
powołano go na. dyrektora tejże kolei. Projektował i wykonał wiele 
budowli; mostów i kolei. W r. 1873 powołało go Towarzystwo 
drogi żelaznej Nadwiślańskiej na stanowisko inżyniera głównego 
budowy. W tym czasie by ł jednocześnie dyrektorem drogi Teres- 
polskiej, konstruktorem drogi obwodowej i mostu pod cytadelą 
i inżynierem drogi Nadwiślańskiej. Po 16 latach kierownictwa 
drogi Tcrespolskicj usunął się od obowiązków dyrektora, a w r. 
1883 powierzono Mu budowę kolei poleskich, jako jednem u z na j­
znakomitszych konstruktorów w państwie. W spaniałe album ry­
sunków tej budowy, wydane zostało w r. 1885 w W arszawie, 
staraniem  inż. II. H u s s a .  Tą budową zam knął ś. p. C h r z a n o ­
w s k i  swoją rozległą i zaszczytną działalność inżynierską, zamie­
szkał w m ajątku rodzinnym, w Topolanacli, gdzie jeszcze pracował 
nad kwestynmi teoretycznemu P race  te przerwała śmierć w dniu 
9 m arca b. r., wywołując ogólny żal w kraju, a szczególniej 
w gronie inżynierów.

P o s a d a . — Fabryka maszyn w Warszawie, ni. Ogrodowa 
1, JO — poszukuje inżyniera, obznajomionego z motorami gazo­
wymi i naftowymi, posiadającego kilkuletnią praktykę.

L ic y ta c y a . — W ydział powiatowy w Bochni rozpisał 1 ieyta­
cy ą na budowę rzeźni w W iśniczu, która odbędzie się dnia 21 
Kwietnia b. r. o godzinie 10 przed południem. Cena. wywołania 
wynosi 5.728 zła. 98 c t , zaś wadyuin 10°/0. P lany  budowy, ko­
sztorysy i warunki licytacyjne można przejrzeć w biurze W ydziału 
powiatowego w Bochni.

R óżne. — O d c z y t y  t e c h n i c z n e  p u b l i c z n e ,  w K r a ­
k o w i e .  Komitet redakcyjny Czasopisma zajął się, jak to już 
poprzednio donosiliśmy, urządzeniem publicznych odczytów techni­
cznych, popularnych, a to w tom przekonaniu, żc zadaniem To­
warzystwa technicznego jest nietylko działanie w zamkniętem 
gronie swoich członków, lecz także rozwinięcie akeyi na zewnątrz, 
ażeby społeczność m iała sposobność do poznania pracy i stopnia 
wiedzy techników, tak  pod względem zawodowym, jak  i wykształ­
cenia humanitarnego. Korzyści z takowego działania są doniosłe, 
nietylko co do wyrobienia należytej opinii, lecz także zdobycia 
koniecznego zaufania do wiedzy technicznej. W następstwie tych 
przekonań wygłoszone zostały w przeszłym miesiącu 4 odczyty, 
w sali Rady miasta Krakowa, a m ianowicie:

4 marca Prezes Towarzystwa J. R o t t e r  mówił „O rysunku 
postaci ludzkiej", objaśniając szczegółowo historyczny rozwój sztuki 
graficznej na  licznych, starannie wykonanych rysunkach, przez 
profesora szkoły przemysłowej p. L a  cli n o r a .

11 m arca m iał odczyt p. W. W d o  w is  ze w sk  i, pod tytułem 
„Artyści krakowscy XVI wieku".

20 marca p. J. Z a w i e j s k i  „0 urządzeniu sceny w nowym 
teatrze krakowskim".

25 marca p. M. D ą b r o w s k i  „0 walce elektryczności z ga­
zem, w zastosowaniu do oświetlenia".

Te odczyty, jak na pierwszy raz, udały się ponad spodzie­

wanie komiinitetu redakcyjnego i wzbudziły w licznych słucha­
czach zainteresowanie się sprawami i kwestyami teehnieznemi tak, 
że będzie to zachętą do dalszego urządzenia podobnych odczytów 
publicznych.

Należy zap isać . w organie Towarzystwa zupełne uznanie 
i podziękowanie P P . Prelegantom  za troskliwe zajęcie się odczytami 
i nieżałowariie pracy i czasu dla dobra ogólnego.

— W s p r a w i e  W y s t a w y  p r z e m y s ł u  b u d o w l a n e g o  
we  L w o w i e  przybył do Krakowa dyrektor p. L u d w i g  R a ­
d w a ń s k i  w celu porozumienia się z władzami i Towarzystwami 
pfzemysłowemi co do udziału w wystawie i w celu założenia 
F ilii Komitetu w Krakowie. P. Radwański wniósł pismo do prezy­
denta miasta Dr. F. Szlaelitowskiego, jako honorowego prezesa 
wystawy z prośbą o zwołanie zebrania, w celu ukonstytuowania się 
Filii Komitetu wystawy.

Bliższe określenie czynności F ilii znajduje się w programie 
wystawy, który dołączamy do dzisiejszego numeru.

— E p i l o g  k o n k u r s u  n a  do m y p r z e d  t e a t r e m  
w P o z n a n i u .  Spółka budowlana „Pomoc" rozpisała we wrze­
śniu 1890 r. konkurs na budowę dwóch domów frontowych przed 
teatrem Polskim w Poznaniu, o czem donieśliśmy w numerze 14 
Czasopisma z r. ;1890. Na sędziów konkursu zaproszono pp. : J . 
Zaeharjewieza prof. politechniki ze Lwowa, Z. Gorgolewskiego 
inspektora budowniczego z Hildesheim, J. Zamiejskiego profesora 
i arehitektę z Krakowa i N. Urbanowskiego inżyniera z Poznania.

Z pięciu nadesłanych projektów nie uznano żadnego za godny 
nagrody, ani też do zakupna. Po tak  niespodziewanem nieudaniu 
sic 'konkursu polecono p p .: J. Rakowiczowi, budowniczemu urzędo­
wemu w Poznaniu i W. Dylewskiemu, miejskiemu inspektorowi 
budowniczemu, opracowanie szkiców według programu konkursowego.

Szkice przedłożone w maju 1891 r., według umowy, zostały 
przedstawione do oceny p. Z. Gorgolewskiemu, który uznając 
cały rozkład domów w projekcie za zupełnie odpowiedni i dobry, 
a niegodząc się na architekturę fasad, uznał za stosowne prze­
rysować rysy poziome, wprowadzić małe zmiany i zaprojektować 
fasady w innym  stylu. W edług togo operatu p. Gorgolewskiego 
w jesieni r. z. wybudowano jeden budynek, który ma być w tym 
roku wykończony.

PP . Rakowiez i Dylewski, będąc zapytywani z różnych stron 
o ich styczność z wykonaniem tych budowli i o ile ich projekty 
zostały uwzględnione przy wykonaniu, ogłosili drukiem całą hi- 
storj ą i przebieg sprawy, w obszernein opisie, z dołączeniem ry­
sunków tak szkiców własnych, jak  i p. Gorgolewskiego i rozesłali 
wszystkim Towarzystwom technicznym.

— K o l e j  l o k a l n a  S ze  z a k o  w a - R y  e z ó  w. C. k. Mini­
sterstwo handlu firmie L i n d h e i m  e t  O o nip . w W iedniu prze­
dłużyło na dalsze sześć miesięcy udzielone pozwolenie do przed- 
brania wstępnych robót technicznych dla kolei lokalnej ze stacyi 
Szczakowa c. k. kolei północnej Ferdynanda przez Chrzanów do 
stacyi Ryczów c. k. kolei państwowej Oświęcim-Podgórze.

— K o l e j  S t a ni  s ł  a w ó w - S z i g e t - M a r m a r o  s. Węgier­
skie ministerstwo handlu ma zamiar przedstawić projekt połączenia 
Stanisławowa z Sziget.

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .

Objaśnień technicznych co do zastosowania tych materyałów 
w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

Do d z is ie js ze g o  N ru  d o łą c z a  się c e n n ik  d a c h ó w e k  fa b r y k i  
w  N ie p o ło m ic a c h .

Redaktor odpowiedzialny : R ajm u n d  Meus.
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O G Ł O S Z E N I A .
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M  F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
^  w DĘBNIKACH (pod Krakowem)

J Ó Z E F A  N I E D Ź W I E C K I E G O  i S P Ó Ł K I
p o leca  sw o je  w y r o l i y  k a i l o r s k i c ,

«. «

wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścicielom domów.

Cenniki na zadanie franco. 124 ( 1 0 - 6 )

JÓZEF GAJEWSKI
Majster m urarsk i

podejm uje się w szelk ich  robó t m urarsk ich , 
a  w szczególe: robót betonowych, reperacyj 
w  starych budynkach i usuwania wilgoci 

z murów.
Miijao kilkunastoletnią praktykę w tym zawodzie, 

poleca się Szanownej P. T. Publiczności do robót tak 
w mieście, jako też w okolicach m iasta Krakowa.

A d r e s :  w  h a n d lu  W go  L e śn io w sk ie g o  
u l. K a rm e lic k a  1. 46  w  K ra k o w ie .

151 (24—2)
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PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W  KRAKOW IE 
p r z y  p la c u  t t o m i u i k a i i s l i i i i i  1 . 1

podejmuje się 152 (24—2)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyałami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .

Wt. Wasilkowski
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  as f a l t owy c h

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W o l s k a  1 . 1 8 ,  B I -  j> .

W ykonuje w sz e lk ie  roboty w  zakres jeg o  zaw od u  w chodzące.
A s f a l tu je  b u d y n k i ,  d a je  w a r s tw y  n ie p r z e m a k a ln e  

n a  f u n d a m e n ta c h  i  w y k o n u je  t y n k i  a s f a l to w e .

Dwadzieścia la t p raktyki! 136 (24—6)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r l y s t y c z n o - ś l u s a r s k i c h  
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G O

W  M I Ł A K O W I E .

Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojea zaszczycać raczyła.

a* ~  C en y  p i z y s le im e .  148 ( 2 4 - 5 )
Wykonanie staranne w terminie i 7. gwarancyą.

„ D A C H Ó W K I  F A I i C « W A i l E “ .
Zakontraktowawszy znaczną ilość da c h ó w e k  fa lc o w a n y c h  w  N ie ­

p o ło m ic a c h  na rok 1892, oferuję takowe P P . Odbiorcom pod bardzo 
korzystnemi warunkami.

Posiadam również d a c h ó w k i f ra n c u s k ie , oraz d a c h ó w k i zw an e  
„ l ló w k a “ , wyrabiane w fabryce parowej obok Białej, i to wyłącznie 
dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tamże cały i wyłączny 
wyrób owej fabryki na lato.

„Iłówka" wyrabiana z gliny iłowej, odznacza się wskutek tłu- 
stości m ateryału nieprzemokalnośeią, trwałością, wielką lekkością tak 
dalece, że nawet budynki kryte gontem, maga bez zmiany konstrukcji 
dachowej tą dachówką być pokryte i stawia mocny opór przeciw mro­
zom i śniegom.

Posiadam d a c h ó w k i w  ogniu te ro w a n e , oraz ro d z a j d a c h ó w e k ,
których krycie wypada o 10°/o taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam 
c e g ły  o k ła d z in o w e  ,,V e rb le n d e ry “ .

Wyrabiam również ru ry  d renow e do osuszania łąk, a przez 
kom isją uznane, jako najlepsze dotychczas wyrabiane w kraju.

Do przewozu na kolejach uzyskałem znaczną redukcyą kolejową.
161 (? — 1) W i k t o r  E i t b l i i i r r .

K a n c e la r y a  w  K r a k o w ie ,  n i. l l i c t l a ,  T,. 53.

Wapieni i kamieniołomy miejskie
W  S P O t l g W K B I

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym  zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak we większych jak i niniejszych 

ilościach.
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 

Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w  Podgórzu 
i F ilia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.
Z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  s ię  t e r m in o w o ,  a  w  r a z ie  

p o t r z e b y  i z a r a z .  147 24 —5)
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L I B I I  i  E H B E I P I t E I i
w I»OI>«ÓlŁZU p rz y  K R A K O W IE ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA W A PN A  SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT W A P N A  BUDOWLANEGO jakoteź NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144 (24—2)

W iadom ości udzielają LIBA N i E H R E N PR E IS  w  PODGÓRZU.

Pracownia Hlacliarska

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 24 ,

wykonuje:
pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24-6)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w K r a k o w ie , u lic a  L u b icz  \  1*. 2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—3)

w r  P I L N I K I  - 9 f
w najlepszych gatunkach 

ja k o te ź  p o d e jm u je  się n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m ajs te r  kam ien ia rsk i

w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cenach umiarkowanych i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123 (24—8)

 ------------

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

ROM AN SIL B E R B A C H
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 125  (24—7) 

po ccn acli u a j ii iiiia r k o w a iisz jc li.

Fabryka Portlaiid-ccuncntii 1 wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PODGÓRZU

poleca wyrób Portland-cementu,
fc tfeg° _ badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakow skie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi  ̂ dobrych portland-eementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ;
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 oz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r tla m l-c c m c n t firm y  II. L IIt.iX  i .Spółka zadość 
czyni- wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych, 143 (24—6)
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Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R  M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku ceg ły :  maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcow ej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego materyału 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztapn zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia  się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich j a k  i formowych 
kuchen różnokształtnyeh, w edług życzenia 1’. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod K rakow em , które na  żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i w ysćła  wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 ($*—2)

GUSTAW BARUCH i SPÓŁKA
W  PŁAZIE (s tacya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (23—7)
po ccilaclt iiiiiia r k o n a iiy c li

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. - | i  jako 

najlepsze w apno  galicyjskie.

AR T Y S TY C ZN A  P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

STA N ISŁA W A  S E T K O W IC Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejmuje sio wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak  i fabrycznych. 135 (24— (3)

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowincyi. 
W y k o n a n ie  s ta ran n e . C en y  n isk ie .

Mając długoletnią praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownio Szanownej P. T. Publiczności.

Ź szacunkiem STANISŁAW  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„EKDHORK“ W IE K .

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

W iedeń |l888 . Wiedeń 1888.
134 (24—8)

END i HORN
F abryka  w yrobów  ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w W I E D I I  U ,  B i l .  Apostelgasse 2 6  3 2 .
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcję wiązanta-daehow, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcono, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwająca 
się po szynach, patentowane żaluzje stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane slupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K o res p o n d e n c y a  w  j ę z y k u  p o lsk im , n i e m i e c k i m ,  f ra n c u s k im  i rum uńsk im . 'W fM
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m ,

K A R O
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A K O W I E ,

wykonuje 138(24—ff)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z k u te g o  że laza

jakoteż podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.

ALBIN BEYM
w  S u ł k o w i e  p o d  W i e l i c z k ą  

w ła śc ic ie l kam ien io łom ów
W  S O B O L O W I E  

d o s ta rc z a  k a m ie n ia  w s z e lk ic h  ro zm ia ró w
jako to :

sch o d ó w , p ły t ,  k o lu m n , o b ra m o w a ń  
d rzw i i o k ie n  z n a jle p sz e g o  p ia s ­

k o w ca .
Główna zaletą kamienia jest wytrzyma­

łość na  zmiany atmosferyczne, czego dowodem 
mosty i budowę wodne na linii kolei Karola 
Ludwika.

Z powodu ładnego koloru i trwałości 
nadaje się szczególnie do budowli monumen­
talnych. 149 (6—6)

C en a  10 <lo z łe .  z a  t  111. s * . lo c o  
K r a k ó w .

WACŁAW,
P I E N I Ą Ż E K

dawniej 141 (24—6)

F. Gronemejer
w  Krakowie

ul. F loryańska L. I I

S K Ł A D

SZKŁA i LUSTER
oraz. podejmuje się:

oszk len ia  k ośc io łów , p ałaców  i budynków , 
j a k  ró w n ie ż  re p a ra c y j ty c h że .

W dniu 15 l istopada 1890 o tw ar tą  i w  ruch puszczoną została
pierwsza w Krakowie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I  M U R A N Y I

p rz y  u licy  D a jw o r .
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania, drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu rnateryałów nabywanych z pierwszej ręki. wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyalu
p o  n a jp r z y stę p n ie jsz y c h  cen ach . 127 (24— 8)

Tomasz Karnasiewicz
S T  OL A R Z  igg (24—i

w Krakowie, ul. Kolejowa 1. 2.
Do sprzedania dzieła!
D as k. k . H o fo p e rn h a u s  in W ie n , oprawne, dobrze zachowane 

za 75 zła. (Cena 100 zła.)
D e r k. k . J u s tiz -P a la s t in W ien , oprawne, dobrze zachowane 

za 35 zła. (cena 50 zła).
W ie n e r N e u b a u te n , 2 tomy oprawne, dobrze zachowane, za 

15 zła, (cena 100 zła). IGO (3— 1)
W iadom ość w  R edakcyi „C zasopism a T ow , tech. k ra k .“

sk ła d  w sz e lk ic h  a r ty k u łó w  b u d o w la n y ch
i fab ryka  w yrobów  betonowych,

poleca:

P O R T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno, hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek m orawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
ielcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 12S (24—8)

N O W O  ZAŁOZONA

PR A C O W N IA  A R T Y STY C ZN EG O  Ś L U S A R S T W A
p rz y  u licy  D a jw o r  1. 6.

J Ó Z E F A  G Ó R E C K IE G O 157 ( 2 - 2 )

podejmuje się wszelkich prac w zakres sztucznych wyrobów żelaznych wchodzących, a m ianow ic ie : wszelkie stylowe kraty, balustrady 
schodowe, ozdobne ogrodzenia, balkony, krzyże, konzole, kandelabry, różnoram ienne świeczniki, lampy, lichtarze, latarnie z zastosow a­
niem  do nafty, gazu lub św iatła e lektrycznego; stoliki, kosze na kwiaty, um ywalnie, w ieszadła stojące i ścienne, kasety, wszelkie ozdobne 

okucia do szaf, drzwi i okien, jakoteż sztuczne zam ki i wszelkie roboty filigranowe.
Również podejm uje się reperacyi i zupełnego odnowienia artystycznych wyrobów żelaznych, względnie antyków .

Zam ów ienia wykonuje z wzorów podanych lub w łasnych, stylowo, w jak najkrótszym  czasie i po bardzo przystępnych cenach. O czem 
w szystkich P P . Architektów, Budowniczych, Inżynierów  i Osoby interesow ane niniejszem  zaw iadam ia i poleca się łaskawym  względom '
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ęzó w
K raków,

u lic a  B r a c k a  1. 13

wykonuje wszelkie roboty stolarskie,

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24-6)

Skład i pracownia
w y r o b ó w  blacharskich

t  M A R S K IE G O
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ac h u ).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem ręcząc za robotę.

Wyroby jego na 4 -rech  wystaw ach  
odznaczone medalami zasługi. 

D o s i  a r c r.a  w a t e r l i l o s e t
ró żn e g o  ro d z a ju .

140 (24—2)

KONKURENCYJNA PRACOWNIA
MALARSKĄ

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w  K rakow ie przy ul, M ikołajskiej 1 . 16

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.

154 (24-3)

KOKS GAZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

wysuszania nowych domów,
t

po 55 ct. za cetnar cłowy
z d o s t a w ą  do d o m u  w Krakowie, w workach 

plombowanych, z rabatem aż do 15% przy wię­

kszych naraz zamówieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 (23—7j

JÓZEFA KULESZY
Z A K Ł A D

K A N IEN IA H SK O -RZ EZB U RSKI
w K r a k o w ie  p rzy  u l. I ta k o w ic k le j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W yk on yw a w sz e lk ie  roboty fabryczne i p om nik ow e z p ia s k o w c a , m ar­
muru, gran itu  i syen itu . 153 (24—3)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FAM ILIJNE
w ykonuje według w łasnych lub dostarczonych projektów .

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOLĘ GAZOWĄ (ter)
jako cenny rnateryał do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23—7)'

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A B R Y K A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., ry n n y  b e to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle  pod rynny, 
n a g ro b k i, s lu p y  g ra n ic zn e , schody, p ły ty  c o k o ło w e  i gzym sow e, ba­

seny do fontann, zb io rn ik i na wszelkie ciecze.
Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 

Ma na składzie:
C em ent, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury  steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, za m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e , zlewy, m a ty  trz c in o w e , m ateryały przeciw wilgoci i t. d.

M .  Z I E L E N I E W S K I
I N Ż Y N I E R .  142 (24-2)Podejm uje się również wszelkich reperacyj wchodzących 

w zakres sztuki kam ieniarsko rzeźbiarskiej. w K r a k o w ie , G rzeg ó rzk i 2 3 .

Nakładem Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.
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P r e n u m e r a t a  z p r z e s e l k ą :
roczna . . 5 Złr.
półroczna . 2 Złr. 50 et.
kwartalna . 1 Złr. 50 et,

w N ie m c z e c h : 
roczna . . . .  ]0 marek
półroczna . . 5 marek

w R o s y i :
roczna . . . .  5 rulrii
półroczna . . . 2 1 ,'a rubli
Nr. pojedynczy . . 25 ct.

K r a k ó w  1 M a ja  1892.

CZASOPISMO
Wychodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane Zaraz.

Insoraty przyjmują się po 
cenie 11 2 ct. za cm.2 ję­

ci ilorazowego ogłoszenia.

Redakcya i Administranya 
ul. Szewska 12.

T ow arzystw a Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś Ć :  Wodociąg regulicki. (Oiąg dalszyj. — Notatki techniczne. 1— Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

W ODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,  

napisał 

cii o m a n  c ln y a zd e -n ,  

e. k. inżynier i delegat Tow. teolm. krak. do Komisyi wodociągowej.

(Ciąg dalszy).

2. Potrzebna ilość wody dla Krakowa, 
w  porównaniu z wydajnością źródeł regulickich.
Drugą, niemniej od rodzaju wody, ważną sprawą — 

jak już nadmieniłem—jest ilość wody, obliczająca się we­
dług koniecznych potrzeb miasta. Ta sprawa .jest także 
kwestyą sporną pomiędzy technikami, a większością byłej 
komisyi wodociągowej, wraz z jej referentem. Pierwsi 
twierdzą, że wodociąg krakowski powinien dostarczać 
przynajmniej 100 litrów wody dziennie na głowę mie­
szkańca; zaś drudzy sądzą, że cyfra ta jest przesadzona 
i że dla Krakowa zupełnie wystarczy 65 litrów na g ło­
wę i dobę.

Otóż przedewszystkiem rzeczywista konsuincya wody 
w jakiemkolwiek mieście, p r z e d  z a p r o w a d z e n i e m  
w o d o c i ą g u ,  nie może bezwarunkowo być podstawą do 
obliczenia prawdopodobnej potrzeby po  j e g o  w y b u d o w a ­
n i u . - W pierwszym bowiem wypadku ludność, zniewolona 
wodę czerpać mozolnie ze studzien i takową w drobnych 
ilościach, gdzie potrzeba roznosić, ogranicza się do za­
spokojenia tylko n a j k o n i e c z n i e j s z y c h  p o t r z e b ;  
a więc picia, gotowania i utrzymywania w jakiej takiej 
schludności siebie, swojej odzieży i swego otoczenia. 
Również i skrupiania ulic, plantacyj, ogrodów i t. p. 
dokonuje się tylko w wypadkach nadzwyczajnych w cza­

sie długo trwającej posuchy; o spłukiwaniu zaś ścieków 
kanałów, wychodków i t. p. już wcale i niema mowy, 
pozostawia się to jedynie opiekuńczej przyrodzie. Jeżeli 
prócz tego w takich miastach jest woda niezdrowa, 
zanieczyszczona nagromadzonymi obficie odpadkami gni­
jącymi, to mimo wszelkiej ostrożności mieszkańców, na­
wet w razie wstrzemięźliwości co do picia wody, muszą 
się wywiązywać i rozszerzać najrozmaitsze choroby za­
kaźne, wywołujące coraz większą śmiertelność, gdyż 
samo powietrze, dla braku należytej czystości w mieście 
i w mieszkaniach, w wysokim stopniu jest zakażone.

7j -  chwilą zaś zaprowadzenia wodociągu, dostarczają­
cego ludności wody dobrej, po niskich cenach i do­
prowadzającego ją  do w n ę t r z a m i e s z k a n i a, wzmaga 
się natychmiast kousumeya wody nadzwyczajnie i tem 
bardziej, im bardziej ludność, doświadczeniem pouczona, 
przekonuje się o znakomitym wpływie dobrej i zdrowej 
wody na poprawienie zdrowotności. W  krótkim czasie 
po zaprowadzeniu wodociągów nawyka ogół ludności do 
potrzeb, o jakich poprzednio wyjątkowo tylko zamożniejsi 
m yśleli; uczuwa się wtedy potrzebę częstych kąpieli, 
spłukiwania wychodków i ścieków i żąda od zarządu 
miasta częstego i obfitego, skrupiania ulic i plantacyi, 
podczas, gdy się przedtem największy kurz i odór zno­
siło bez zbytecznego szemrania i t.. d. Niemając przy­
kładu w kraju, nie możemy obliczyć ilości wody, potrze­
bnej dziennie dla Krakowa po zaprowadzeniu woijociągu. 
musimy się więc koniecznie posłużyć doświadczeniem 
miast innych, 0 podobnem klimatycznem położeniu. Nie 
myślę tu przytaczać miast amerykańskich, angielskich, 
francuskich, których zamożni mieszkańcy nie Szczędzą 
kosztów, jeżeli się rozchodzi o uprzyjemnienie sobie ży­
cia i zabezpieczenie zdrowia, bo ich stać na to; lecz posłużę 
się tylko przykładami z Niemiec, o ludności mniej od 
tamtych zamożnej, a więc i oszczędniejszej.

Otóż niemieccy inżynierowie na podstawie doświad-



czeń liczą następującą ilość wody na dzień, a miano­
wicie : '

a) dla celów prywatnych : 
do picia, gotowania i.mycia, nagło we mieszkańca 20— 30 lit.
do p r a n i a ............................................................10— 15 „

„ jednorazowego spłukania wychodka (klosetu) 5 — 6 „
,, chwilowego • „ pissoiru, na stanowisko — 30 „
., ciągłego spłukiwania „ nam. b. rury i gódz. 200 ,,

na kąpiel w wannie . . . .
u uaśiadową . . . . 30 ??
» 20— 30

na m 2. skraplania ogrodów, podwórców i :t. p. 1,5 )i
na konia lub sztukę bydła i t . d. bez ezysz-

czenia stajni . . 50 r
» jednorazowe mycie powozu 

b) dla celów publicznych :
. . 200 ”

w szkołach na ucznia . . . 2 r
w koszarach na głowę . . . 20 ..

» na konia 40 ?r
w szpitalach na głowę . 100— 150
w hotelach „ . . . . 100
w łazienkach na kąpiel w wannie, z jej czysz­

czeniem ........................ , . . 500 „
w targowicach dziennie na m 2 zabudowain j  po-

wierzchni . . . . 5
w rzezał niach na rok i sztukę bydła . . 800— 400
dla dworców kolejowych z wodą do lokomotyw

d z i e n n i e .......................................... 6000— 8000 „
o) dla celów miejskich : 

na w 2 jednorazowego skrupiania ulic brukowanych 1 ..
., „ makadamizowanych i ogrodów . 1,5 .,

do studni wentylowych, na jeden wypływ i dzień 3000 ., 
do pissoirów publ. z przerwami płukanych, na sta­

nowisko i g o d z in ę ..................................................60 „
do pissoirów publ. ciągle płukanych, na m. b. rury i

g o d z i n ę   200 „
d) dla celów przemysłowych: 

do browarów na hi. wywarzonego piwa, na rok,
bez wyrabiania l o d u   500 „

do kotłów parowych, do maszyn parowych
na 1 I I P  i godzinę i t. d ................................ 2 0 — 30 .,

Z a pomocą powyższych liczb można obliczyć dla 
każdego miasta dzienną potrzebę wody z uwzględnieniem 
wszystkich czynników, a z ogólnej cyfry oznaczyć po­
trzebę na dobę i głowę mieszkańca. Z takich obliczeń, 
przeprowadzonych w innych miastach, niemieccy inży­
nierowie nabyli przekonania, iż budując nowy wodociąg, 
przyjmować należy po 130 do 150 litrów na głowę 
mieszkańca i dobę, jeżeli ilość klosetów w mieście jest 
mała.

W  szczegółowe obliczanie ilości wody potrzebnej 
dla Krakowa, po zaprowadzeniu wodociągu, nu głowę mie­

szkańca i dobę, nie wdaję się; gdyż dat szczegółowych 
według powyższego zestawienia nie mam pod ręką. Uwa­
żam to wreszcie za zupełnie zbyteczne, gdyż—jak wiadomo— 
inżynier Friedrich obliczył w swoim czasie dla Krakowa 
potrzebę wody na 110 litrów dziennie na głowę mie­
szkańca, zaś do cyfry 100 litrów na głowę i dobę do­
szedł także prof. T. Bortnik w swej rozprawie „Sprawa 
wodociągu dla .miasta Krakowa1*, redukując jednak przy­
szłą konsumeyą wody do ostatecznych granic.

Prof. Dr. Domański twierdzi jednak w swoim spra­
wozdaniu „Zdanie sprawy i t. d .“ stanowczo, że 65 li­
trów na dobę i głowę mieszkańca- wystarcza dla Krakowa 
jak najzupełniej; niezawodnie dlatego, że w regulickich 
zdrojach więcej wody niema.

Mimo dotychczasowych obliczań i rozumowań, spra­
wy tak bardzo ważnej i wprost o wodociągu regulickim 
decydującej nie rozstrzygnięto dotąd stanowczo, gdyż 
ani techników nie przekonano, że 65 litrów na głowę 
i dobę wystarcza, ani też zwolenników Regulic, że 
przynajmniej 100 litrów dziennie na głowę mieszkańca 
liczyć należy koniecznie, jeżeli się w krótkim czasie nie 
chce doznać zawodu.

Teoretyczne rozpatrywanie Sprawy nie doprowadzi 
w tej mierze do pożądanego celu—jak o tem dotychcza­
sowe doświadczenie poucza —  a spór dotyczący najsna­
dniej rozstrzygną rzeczywiste faktu.

Zestawiłem w tym celu na podstawie powołanego 
już dzieła inżyniera E .  Grahna „Die Art der Wasser- 
versorgung etc.“ niżej umieszczoną na str. 1.28 i nastę­
pnych tabelę N. II, wykazującą 'rzeczywistą konsumeyą 
wody na wszelkie potrzeby, a to w tych samych 65 mia­
stach Cesarstwa niemieckiego, które obejmuje tabela N. P

Nagłówek tej tabeli objaśnia dokładnie sposób i cel 
zestawienia, jak niemniej znaczenie poszczególnych eyfer; 
nadmieniam więc tylko: że wszystkie cyfry ś r e d n i e  
obliczyłem umyślnie, uzupełniając daty podane w powo- 
łanem dziele.

Okoliczność, że tabela ta obejmuje rzeczywistą ilość 
wody zużytej w ciągu j e d n e g o  t y  1 ko roku,  nie uwła­
cza trafności zestawień porównawczych, zwłaszcza, jeżeli 
sie uwzględni tylko miasta z wodociągami działającymi 
już czas dłuższy t. j. co najmniej przez lat cztery.

Wprawdzie konsumeyą wody zmienia się nie tylko 
w ciągu dnia i roku, ale także w pojedynczych latach, 
w miarę tego czy rok suchy, czy mokry— mimo to mo­
żemy się dla celów naszych posługiwać datami z jednego 
tylko roku. Jeżeliby bowiem wykazana konsumeyą nie 
była jeszcze n a j w i ę k s z ą ,  to cyfry uzyskane będą ra ­
czej za n i s k i e ,  w przeciwnym zaś razie przedstawiają 
nam one stan n a j w i ę k s z e j  k o n s u m c y i ,  z którą 
budujący wodociąg właśnie liczyć się powinien.

Chcąc sobie jednak wyrobić obraz rzeczywisty zuży-
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tej wody, któryby nas mógł pouczyć istotnie, musimy 
z niżej umieszczonego zestawienia wyłączyć przedewszyst- 
kiem wszystkie miasta, mające więcej niż jeden wodo­
ciąg; szczególnie zaś miasta z dawniejszymi wodociągami 
źródlanymi, dostarczającymi wody do picia, której zarządy 
miejskie co do objętości wcale nie kontrolują. Tym 
bowiem tylko sposobem możemy uzyskać cyfry r ó w n o ­
m i e r n e ,  odpowiadające przyszłym stosunkom Krakowa, 
gdzie również jeden tylko wodociąg ma dostarczać wody 
na wszelkie potrzeby.

Po przeprowadzeniu odnośnych obliczeń otrzymamy 
ostatecznie następujące ś r e d n i e  wyniki, przedstawia­
jące rzeczywistą konsumcyą wody, w litrach, na dzień 
i głowę mieszkańca, a mianowicie;

a) w miastach z wodociągami zasilanymi wyłącznie 
wodą źródlaną, j a k : Regensburg, Wiirzburg i Metz, 
wynosi:
średnia dzienna konsumcyą

w całym roku . . 135,-5 lit.
bezwzględnie naj m n i ej sza

dzienna . . . .  101,4 „czyli— 25.1%
bezwzględnie naj większa

d z i e n n a ................208,1 „ -j-53,0 „
średnia w miesiącach z naj­

mniejszą konsumcyą . 114.8 ,, — 15.2 „
średnia w miesiącach z najwię­

kszą konsumcyą . . . 188,0 ,, + 3 9 ,1  „

h) w  miastach z wodociągami dostarczającymi wy­
łącznie wody gruntowej, (wgłębnej) jak : Królewiec, 
Gdańsk, Frankfurt n. 0., Halle n. S. Kiel, Haunover. 
Wilhelmshaten, Wiesbaden, Krefeld, Essen n. R. (mia­
sto), Duisburg, Dusseldorf, Elberfeld, Kolonia, Bonn, Bam- 
berg, Drezdno i Oliemnitz*) wynosi: 
średnia dzienna konsumcyą 73,3 lit. 
bez względ nie najmniej sza

dzienna 49,7,. czyli— 32,2%
bezwzghd. największa dzienna 122,7 „ + 6 7 ,4  „ 
średnia dzienna w miesiącach

z najmniejszą konsumcyą 55,8 ,, — 23,8 „ 
średnia dzienna w miesiącach

z największą konsumcyą 92,1 „ + 2 4 ,3  „

Jeżeli jednak ze spisu powyższego wyłączymy miasta 
z rzeczywistą, średnią, dzienną konsumcyą, wyżej 100 
litrów, uważając takową za zbytkowną; jak niemniej 
miasta o bardzo małej konsumcyi**) dowodzącej, że 
w miastach ostatnich o g ó ł  mieszkańców nie używa wo­
dy z wodociągu, otrzymamy:

*) P'> wyłączeniu Poczdamu i Charlottenburgu z wodociągami 
prywatnymi i zaopatrującymi tylko część mieszkańców w wodę.

**) Gdańsk. Halle n. S. Essen n. R., Królewiec, F rankfurt n.
0. i Chemnitz.

średnią dzienną konsumcyą 71,8 lit. 
bezwzględnie n aj m n i ej s zą

konsumcyą . . . .  34,7 „czyli— 51,6% 
bezwzglęgnie największą

konsumcyą . . . .  120,4 „ + 7 6 ,0  „ 
średnią dzienną w miesiącach

z najmniejszą konsumcyą 47,5 „ — 33,8 „ 
średnią dzienną w miesiącach

z największą konsumcyą 87,2 „ + 2 1 , 4  „ 

Pragnąc atoli uzyskać cyfry, któreby odpowiadały 
mniej więcej stosunkom Krakowa, winniśmy ograniczyć 
się tylko do miast liczących od 50.000 do 100.000 mie­
szkańców, jak : Gdańsk, Frankfurt n. 0., Halle n. S., 
Wiesbaden, Krefeld, Essen n. R. Diisseldorf i Elberfeld. 
Otrzymamy w ted y : 
średnią dzienną konsumcyą 84,7 lit. 
bez wzg lędnie naj m n iej szą

konsumcyą . . . 55,0 „ czyli— 35,0%
bez w zględnie n aj w i ększą

konsumcyą . • • 128,5 ,, +  52,1 „
średnią dzienną w miesiącach

z najmniejszą konsumcyą 72,1 „ — 14,8 ,,
średnią dzienną w miesiącach

z największą konsumcyą 104,5 „ + 2 3 , 3  „ 

c) w miastach z wodociągami zaopatrywanymi wodą 
wyłącznie rzeczną filtrowaną, mianowicie : Szczycili, Ber­
lin, Wrocław, Ligniea, Magdeburg, Altona, Rosztoka, 
Brunświk, Lubeka i Brema, wynosi w przecięciu : 

średnia konsumcyą dzienna 101,4 lit. 
bezwzględnie n aj m n i ej sza

konsumcyą dzienna . 84,1 „ czyli — 17,0
bezwzględna największa

konsumcyą dzienna . . 137, 9  ., + 3 5 ,8
średnia dzienna w miesiącach

z najmniejszą konsumcyą 79,0 ,, — 22,1 
średnia dzienna w miesiącach

z największą konsumcyą 108,7 „ +  7,2 

Jeżeli zaś znowu uwzględnimy tylko miasta liczące od
50.000 do 100.000 mieszkańców t. j. Szczycili, Magde­
burg, Brunświk i Lubekę, natenczas otrzymamy: 
średnią dzienną konsumcyą 123,2 lit. 
bezwzględnie najmniejszą kons. 96,-6 „ czyli —21. 6%

„ największą ., 182,6 „ + 4 8 ,2  „
średnią dzienną w miesiącach

najmniejszej kons. . 114,6 „ — 6,9 „
średnią dzienną w miesiącach

największej kons. . 142,5 „ + 1 5 , 7  ,,

Rozdział konsumcyi na cele tak publiczne, jak i wyłą­
cznie domowe i przemysłowe na głowę mieszkańca pomijam, 
zaprowadziło by mnie to bowiem za daleko i nie byłoby 
także, dla braku odpowiedniej ilości dat, dostatecznie pen nem.

O
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1 Królewiec
w r. 1882 

8 lat 1,818857

sierpień

168974

luty

117370 7200 2300 34,8 51,1 65000 1,3

2
150 dni 

a 12,0 h
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90

12000,0 m
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2 razy 
do roku 
10000,0 

do 
15000,0

2 Gdańsk
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1) Prangenauerleitung j

2) Pelonkerloitung, lat 4.

3,666495
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luty
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26/XI
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13/X
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134,0 700000 19,6 — — — —

raz 
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7 lat od przebudowania. 2 2 , 0 0 0 0 0 0 2,163571 1,534017 79067 45345 54,0 70,4 3.778075 9,2

i
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625436 1,007197
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po 30 min
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5 Poczdam
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_

o> e
c .2
S bo
0 .ST
csJ o
1  ■% 
.2 % ’B P5

przez 
71 dni
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17950

o  o  *r?
bO O 2  
o
£  O =  
s/ B-l ^°  © r 1 — ^  
£  R  O

8 * S  o  
—  .2 >>
> i co E

9 Poznań
w 1-. 1881/2 

16 lat. 970751

lipiec

105689

luty

66685 4403 1655 40,4 67,0 94940 3,9

100 dni
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Uwaga. [— ] Nie podano dla braku dat w powołanem dziele.

w  m iastach  C esarstw a niem ieckiego.

pi u  b  1 i c  z n  y c h  : Z  o g ó l n e j  d o s t a w y  u ż y t o  d l a  c e l ó w  p r y w a t n y c h :

U W A G I

- d  z e ń  w m i e ś c i e :
Z w o d o c iąg iem  

b y ło  
p o łą c zo n y c h

D o sta rczo n o  w ody
U rz ą d z e n ia  w d o m ach  z w odo­

c ią g iem  p o łą c z o n y c h
d la  eelów  
w y łą c z n ie

a;
-  *

G <= a  —SC CS
ęG O) .
a /s Ł  |  

.21 *3 g
G CS
=  B «  
® "c • —

o  -g‘ " 

e  eOś NI
5  ;=

-o

.2

'B  £  5bl. -_o ’3  
o

5  °  
~ó> -2 "2 
^  >»•-
,

■§ tŁ
CS S  ^  
G T3 O

©
EN3O

3

’©CC

jG
•c f>
3  5tó-2P  > -o
~  -2 Ło — C’ °

&
©
^  ©

Z teg o  u ż y to

©
E

.2’cN
W

&'©
© Ci.3 O

'©
O
CO

'©
J jSco

onG
o
s p

o
w

ie
rz

ch
n

ia
 

sk
ra

pl
an

yc
h 

og
ro

dó
w

 
i 

po
dw

ór
zy

*©

©
CO

©N!
P«

^©

1 Jtj

& rs'O a: 
o  
'o

&'©
OSp

m p

i  1O, GCC o  O HZŚ
bO

'O
2
cs
N3
CO©

t» © rfl .P  •— © 
r S  E
8  s  ^CS' © 

'El >  H~

©■»
ci

^  cebU^©
ci ćs 
E NI _ 03 

.2  ® 
c  B
©

'CC

n i  3 i l o ś ć 3 litró w i l o ś ć OT2 OT3 ilość

2 7  

z au to m , 
zam k .

2 1 0 0 0 ,0

—
B .2
c  bO 
© .£ J C3J ©o  
2  rc 
.2  1  
' c

3 5 0
eo

8 0 .0  m

1 0 0 0 .0

5  o 
12 s ta ­
now is­
k a c h  

8 0 0 0 ,0 2 4 5 0 1 2 0 0 0 6 0 0 0 0 1 ,7 5 0 0 0 0 1 ,5 0 8 0 0 0 6 0 ,8 3 9 6 10 1 0 6 12 1 .4 2 0 0 0 8 5 0 0 0

a  1 2 / P  

1

O próez tego  
w ody in n e , 
zob. u w a g ę  

w ta b e li N r .  I.

3 2  
z au tom , 

zam k.

1 0

3 7 8  
od 5 0  

do 1 5 0  m  

3 8  eo 
1 2 0 —1 0 0 /«

•
13

c ią g le
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10 Wrocław
w r. 1881

ścieki 
120 dni 

ze starego 
wodociągu

6,406785 736076 470731 26347 12123 64,7 96,4 1,943100 19,5 294345 59225 145686IU Uli.

11 Świdnica
w r. 1881/2

6 lat. 202046 21420 12240 714 410 24,9 32,2 90000 11,1 1430 — — — —

12 Górlitz
w r. 1882/3 lipiec luty 27/ VI(, 26/NII

5
w lecie 
po 11 h

ścieki 
w miarę 
potrzeby

4 lata. 545567 58904 37111 3272 824 29,7 65,04 — — - — — '— —

13 Lignica
w r. 1882/3

7
150 dni 

a 8 h
co 6 

tygodni

4 lata. L 002618 1 17973 63832 5690 2280 73,6 153,1 84000 6,1 4000 40500 21000 8100 1200

14 Nisa ścieków 2 razy 
rocznie

w r. 1882
do

5000009 lat. — — — — 66,8 — — . — — — 2000 150 —

15
Twierdza

Magdeburg
w r. 1882

średnio 
w miesiącach

3
120 dni 

a 9 h
127 dni

kanały 
przy spo­
sobności 

płukane z 
wodociągu

23 lat. 3,688890 — —
z niax. 
11000

z min. 
9500 103,6

średnio
112,7 1,073476 30,15 791423 13759 9574 1944

1 6 Halberstadt
w r. 1883

d
O

ścieki 
160 'dn i 
w roku

co
tygodnia

1 rok. 200000 — — — — 22,8 — 80000 7,0 — — 13000 1000

1 7 Halle n. S.
w r. 1881/2 lipiec luty

36
dziennie 

412 A

3,3 
dziennie 

dług. 
46200 m

ścieków,
niepłukane

kanały

codziennie 

do roku

14 lat. 2,937848 315434 198420 11971 7883 116,5 167,4 142700 5,5 — 57000 16700 24000 24000

18 Erfurt
w 1-. 1881/2

9
6 miesiocy 

10 h ' 
dziennie

co 3 
tygodnie

6 lat. — — --- — ---

Uwaga. [— ] Nie podano dla braku dat w powołanom dziele.
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U  W A G I

- d z e ń  w m i e ś c i e :
Z wodociągiem 

było ' 
połączonych

Dostarczono wody
Urządzenia w domach z wodo­

ciągiem połączonych
dla celów 
wyłącznie
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0303

Z tego użyto

Oz . GOz 
' fO 
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0303O
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ró
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w
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ry

sk
ów

r-

'O GT ~ O
G bij ■— O iz 'Os: _G '<~ Zi —

Pm CU*"
-li03
w 2

OPm
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03
P.

m
ot

or
ów

 
w

od
ny

ch
 

i 
sił

a 
ko

ni

do
m

ów

go
sp

od
ar

st
w

do
m

ow
yc

h

m
ie

sz
ka

ńc
ów > 07 —

12 c >- 
» o  S7 CPO

55 S -S

śr
ed

ni
o 

na 
gł

ow
ę 

m
ie

sz
ka

ńc
a

m 3 i l o ś ć 7// 3 litrów i l o ś ć m  3 ilość

51 
z autom, 

zamk.

03 Gc ^
°  'fśC3 .G .” J 03

.2 i'g ,

i i - g
> o

G a;
> G>
S C GS

5000
około

270000 4,463600 45,3 24700

Sąsiednim 
gminom 

oddano jeszcze 
57,500,0 7773

1,443904

ni
em

a

430 101022 10724

Oprócz tego 
wodociąg 

z wodą źródlaną 
do picia.

QQOd
7j autom, 

zamk.
3.27 

co 80 7/7

4
ciągle
płu­
kane

1700
około
10000

około
41000 200 8 8 10 138533

Oprócz tego 
wodociąg 

z woda źródlaną 
do picia.

f
nie

 
is

tn
ie

ją

ni
ep

oł
ąc

zo
ne

 
z 

w
od

oc
ią

gi
em 272 

co 90 
do 100 m

2000 1594 —
około

32000 918618 ■ 78,7 76 2 ro 175

.100 
00 80 m

350

szczegółowych 
dat niema.

50 
z autom. 

Zamk.

114522

2
w jednej 

basen 
do

pływania
72945

610
co 50,0 m

11 0 
33 sta- 
nowis 
kacli

35640 3100
około

70000 2,482800 97,1

6Ó000

240
co 100,0 z/z 03

525 1000
około
7000 1800(10 66000 26,0 35 8 12

1 ■

114000

ni
em

a

G *) 
z nutom, 

zamk.

*)

41
wanien

9830

519*) 
co. 

60—90 m

*)

5 * )

*) 2;771149 1,238691 291. 472 241 116 229586

/

1.532457

gminom sąsiednim 
4780b/z3 

*) studnie publ. 
ogień i pisoiry 

37000 7773

6
z autom, 

zanik.

1 basen 
i

30 wanien

400 
eo 

100,0 m

2 o 4 
stano­
wisk.

2857
około

37OO0 488049 '  36,1 120 91 30

2 a 
2 / / / ’
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Z u ż y t o  w o d y  w o g ó l e :

Nazwisko miasta: 
W  roku :

Ilość lat od otwarcia 
wodociągu:

10 Flensburg
w r. 1SS2/83 

2 lata.

O)
"C *S 

'5

na głowę 
mieszkańca 

dziennie

Z o g ó l n e j  d o s t a w y  u ż y t o  d l a  c e l ó w

litrów

451102

lipiec

46876

luty

30111 40.0

średnio

50,0

O <D
'2 '3

litrów

S z c z e g ó ł o w o  d l a  r o z m a i t y e li u r  z ą-

w lecie 
na dzień
200.0 do

300.0 ot3

21

22

20 Kiel
w r. 1882 

2 lata.

s
.2

674837

Altona
z gminami sąsied. 

w r. 1881/82

23 lat. 2,948050

64276

lipiec

281110

47286 1 2780 1410 40,2 60,4 27000 1,6 2000 1200,0

Hannover
w r. 1881/2 

4 lata. 2.441491

czerw lec 

277779

600

luty

211242

3/YI

10847

26/XII

6120

luty 22/VI 26/XII

184142 11189 4973

69,8 92,8 172680 ! 4,1

tylko 
70 dni , kanały

26200 4400 2000

54,4 90,3 75100 1,6

~~i 5
przez 4 
miesiące 

1 po 8 4 d n . I
26187 13067 6839 9975

2?>
Twierdza

Wilhelmshavcn
w r. 1882 

4 lata. 290000

maj

29200

grudzień 

18960 i 1360 63,1 108,0 182000 : 39,6 150000

2
40 dni
po 2 h

700 2700

24 Munster
w v. 1881/2 

2 lata.

Bochum
w r. 1881/82 

10 lat.

405321

lipiec

41766

wrzesień

28330

6/YIT

2334 686 27,3 57.7

Dostarczono ogółem wody dla miejscowych i zamiejsco­
wych i dla własn. użytku towarzystwa (Bochum-Verem)

3,988820 1 wrzesień 
miejscowi 348994 
użyli tylko 
1,201770 —

kwiecień |2 0 /V llj 
245952 1 5776 j —

107,3 — 533671

—

47,6
\ Na. skrupianie ulic, płukanie ścieków i wodo­

ciągu i do gaszenia pożarów.

26

27

Dortmund
w r. 1882

10 lat.

lipiec , grudzień i24/YII 
628461 511757 | 24740

25 /XII 
9791

Kassel
w 1-. 1881/2 

9 lat.

6,986197
z rocznej sumy oddano sąsiednim gminom 2,000000, zatem 

4,986195 i — — I ~  1 200,2 —

,647783 77.4

200000 8,2

1 40 km
długie 

5 h 2 razy dnia

8929 20000

ścieki 
eo 3-ei 
dzień, 
kanały 

co tydzień

Uwaga. [ - ]  Nie podano dla braku dat w powołanem dziele.
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p u b l i c z n y c h :  

-d z e ń w m i e ś c i e :

s N ̂ >> s
■a± a 
o -  zl =

■3 c
co O

5

•I Silwro £

■Si? .2

s
S

-o=3
o-,
'c

1

200
co 

70 m

27 
z autom, 

zamk.

7100

196 
0 0  

100 »

.2
s

1 410 l iz pływał- od 2 5 m  do I ,
nią i 30 200 m  • ,
wanien |od :ą000 do!w en

6000043000

84

28100

5 wanien 
z wodoc.

360

7000

780
co

80— 100 m 5

5232

149 
co 150,0?

100,0 ot3

I  o g ó l n e j  d o s t a w y  u ż y t o  d l a  c e l ó w  p r y  w a t. 11 y c h :

Z wodociągiem 
było 

połączonych

-B ~£ £ Ł
a ■s s0H3 §Ls

i l oś ć

•§

Dostarczono wody

l  r t  
1-1

1023 — —

1327 4940 123800

Z tego użyto

l t "
f co‘S
S £  
■2.1

I "_
litrów

fe-2-S

l l f°  C3-* O

I F j

U rządzenia w domach z wodo­
ciągiem połączonych

•a
6

'2

1  ! .1

ig
Fo
■§

S §>£'

.2 >» c
i i i -

£
iź

dla celów 
wyłącznie

i l o ś ć

24145 10100(1

13800 ! 3906 J 5624 70308

647637 512000 58,9

2,775370 74,5

2,366391 2.048883

45 300

2:32 
0 0  

100 ni

327

1 308
wanny, , co 

Pływalnia j 100,0 ni

94929 i — 3000

819 ! —

1269
około
14000

j około 
2785 : 10000

około
50000

54 55 26 120A«

t  S
I -
S ś-o o

ilość

135837

300 ’ 5200 25

Szczegółowych 
dat niema.

Zob. uwagę 
w tabeli Nr. I.

70,8

666099

4,786195 1,100000

i 14.7

534 : 2244 236 124 217411 317508

Prócz tego wodo­
ciąg stary zob. 

uwaga, tali. Nr. 1 
Oprócz tego odda ni 
gm. List i Yaliren- 

wald 219912w ”

Prócz tego 2 ar­
tezyjskie studnie 
zob. uwagę tab. 

N r. 1.

Bliższych dat 
niema.

60,3

2287 i — — i — 440

J Z ogólnej sumy 
użyło towarzystwo 

Bochum 
1,560364 ot3 

zamiejscowi o d - 
biorcy i,226686?«3.

,6861951

10
po 12 

do 
15 H P

2154 235 52

Zob. uwagę tab. 
Nr. I. Sąsiednim 
gminom oddano 

32217
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Z u ż y t o  w 0 d \ w  o g ó l e : Z 0 g  ó 1 11 e j  d o s t  a  w  y u ż y t o d l a  c e l ó w

N a z w isk o  m ia s ta :  

W  r o k u :

I lo ść  la t  od o tw a rc ia  

w o d o c ią g u :

03G CDG 03 03

na głowę 
mieszkańca GU ć3

S z c z e g ó ł o w o d 1 a r 0 z 111 a i t y e li u r  z ą-

O03* Ga> G03 dziennie
O id 1 O ~ 03 .2" 0 pinkanie

Li
cz

ba
, 

po
rz

6

G '<»— O) G "55 — 2
s  s

G

tg 5̂;

G
G
CD

'CO
"in

bDCD
C30
G
bDc=J
O
>

.2 CD 1 G ’G TG S jęD 1

O
bL

G

TG _

N N•—1 O 
O -G
ct G 
O 
>

'O N O

i i
£

—< '03TG 0

^ c3 G 
"g z—\

c  Ł j  
.2 eCg
« ffl fl

2 1 M s;
0

£ £ 'O 2  
<2 03
G 0<73 '03

3
ŁDCZJ
0

T=J O 
& '

* 0 m  :t litrów j ni 8 litrów m  8

2 8 F r a n k f u r t  n .  M .
w r. 1881/2 

wodociąg z v. 1873

9 lat. .

podług
zegarów

1.020400
; ę

podług
zegarów
260000

120 dni
ze starego 
wodociągu

50000

2 9 W i e s b a d e n
w r. 1881 

10 lat. 1.225000

lipiec 

123000

luty

87000 5000 2500 66,8 99,5 300000 16,1 77000 ni
ep

oł
ąc

zo
ne

 
z 

w
od

oc
ią

gi
em

przez 7 
miesięcy

26000

ścieki
wyjątkowo

‘
kanały i 

2 razy
wodociągi 
do roku

3 0 K r e f e l d
w r. 1881/2 lipiec luty

<33GO
03

r--r0

38 dni
40 dni 
ścieki 

i kanały

co kwartał 
do roku

4 lata. 1,183756 154494 70152 8028 1284 43,8 108,6 23500 0,8 — ■Ph<33
'c

8000 3800 10000

3 1 M i in c h e n - G la d b a c h  
w r. 1882

2 lata. 207293

sierpień

21213

luty

12881 15,2 2.0450 1,5 1700

CDCOO73
P hCD
c

uskutecz­
niają wła­
ściciele do­
mów, nie 

z wodociąg.

kanałów 
nie płuczą, 
ścieki od 

12/4 
do 15/10 

15000

8 dni 

12.50

3 2 E s s e n  n .  R .

w 1-. 1882 grudzień luty 18/Sir 20/11

4
60 dni 
a 12 4

C3J>3O co dzień 
a

10 m 3

17 lat. 3,228725 328725 201910 13125 5810 155,3 230,4 165923 8,0 22430 18800 13500 .2
G 3030

3 3 Duisburg
w r. 1881/2 

6 lat. 1,427781

lipiec

169344

k wiecień 

91406 7773 1821 94,8 188,5 42100 2.8 za
lic

zo
no

 
w 

do
m

. 
uż

yt
ku

1

6000 7000

tylko
ścieków

3500

co tygodni; 
1/4—1/2 h 

zarazem 
kanałów 

2000

3 4 Dusseldorf
w r. 1881/2 lipiec luty

4

ścieków,
38750

k an a ły , wodociąg, ogień 
p u b l. ogrody

12 lat. 2,969000 347100 203400 16900 4377 85,2 177,0 123670 3,5 — i 22705 22655 16550
1

3 5 Elberfeld
w r. 1882 

3 lata. : 2,540466

lipiec

285992

1 kwiecień 

135752 12141 2115 74,4 ! 129,7 590513 17,3 26688

3
przez 25 
dni a 5 h

7580

ścieki co 
dzień po V i 

99280 
kanały 
780,0

co 
14 dni

426535

3 6 B a r m e n W  0 d  0 c i ą g  z a c z ę t 0 b u d o w a ć  w r . 1 8 8 3 , n i e m  .a

3 7 Kolonia
w r. 1881/2 lipiec luty 2

62
karków do 
płukania 
ścieków

10 lat. 5.084817 597516 332839 25795 — 98,6 177,7 — — — — — — —

Uwaga. [—] Nie podano dla braku dat w powoła nem dziele.
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-d  z e ń  w m i e ś c i e :
Z w o d o c iąg iem  

b y ło '
D o starczo n o  w ody

U rz ą d z e n ia  w d o m a c h  z w odo­
c ią g ie m  p o łą c zo n y  eli

d la  celów  
w y łą cz n ie
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G Cl,
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03CO0
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0303
*Ph

'O
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O
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'O 
rt C
G ÓD— C i_
G
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-liCO

1| 03

03N
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03

i P
S -S

S r§'O 03 
O • — 
O

U W A G I

O

1*3 p 

rrS PO 2 G  — co 0O <7-3
bD

>
0

COOJ

> 03 -G
*© 'c  >» 
® 0  &°  C3J C

— rp c

O
bD Ć3

G JĄ
_  CO

.2  g  
C -G
G

'CO

m * i l o ś ć r 8 litró w i l o ś ć m  ‘2 w  8 ilość

___

32

5 9 0 0 203 0 0

p o d łu g
zegarów

9 9 4 0 0 1542 2 1 6 9 0 1764 J5 8

p o d łu g  
/.ega rów 
6 6 1 0 0 0 15

K o n su m cy i bez 
| z eg a ró w  n ie  po­
d a n o  ; p ró cz  tego  

w o dociąg i in n e  
zob. ta b . N r .  I.

16
c iąg le

p ły n ą c y c h

1 0 UO00

<33 G 
G  G
°  ’=£
S--3

& s  
.2  ^

430
co

0 0 — 10 0  m

17 

110000  m  3 231 0 4 9 8 0 0 9 2 5 0 0 0 5 0 ,8 4 5 0 2 5 0 0 150 150

2 b ard zo
m ało

GOtC
cbJ

’o

c

<33
G
tc

' O
2

’ c

51 0
co 80  m

800

2 

po 
2 s ta n

10 0 0 3 03 3
I

7 5 8 2  3 6 4 0 0 1 ,160256 87,1 3 2 3 5 1 8 146 68

2
a

1 I IP

Zob. u w a g ę  
ta b e la  N r .  1.

0
G

CD
GO
ćp

6
P h03

‘ c

162
co 

1 0 0  m

726 1474 7 7 1 0 187 4 7 3 6 3 4 0 6 22 ,5 157 109 124067

3

1
p ły w a ln ia  
i 1 i  w a n ien

5 9 7 1 3

3 0 0

300 0

4
e<5

O

eh>c 2 9 9 4

.
/. s ą s ie ­

d n ią  
gm  i 11 ą

6 1 0 0 0 2 .6 4 7 4 7 7 1 .513457 67,9 537 2 0 4

71
s ta n o ­

w isk

300 78 5 3 5 0 0 1.134000

4
a

4 I Ip

G m in ie  A lte n e ssen  
o d d a n o  w  v. 1882  

4 6 9 0 0 0 m s  na 
1 30 5 0  m ie szk ań - 

■ eów.

6
f‘ au tom , 

zanik .

1 0 0 0 0

1
p ły w a ln ia

5 0 0 0

199  
co 

1 0 0  m

3 0 0 1283 11182 1.385681 5 1 3 0 1 3 125,7 161 170 i 38 65 2 3 5 7 8 2 8 7 2 6 6 8

2
razem  
4 I IP  

-

Do pow odzi z r. 
1 88 2  zam k n ię to  
w sz y s tk ie  160 

p u b lic z . s tu d z ie n  
i  w sz y s tk ie  p ryw . 
w o b sza rz e  za lew u

!

.2

03
C
g
03 , 

. 2

2 1 1

6
po 5 

s ta n o ­
w isk

2 2 9 0 0 3 7 5 8 3 6 6 0 0

_

2 ;8 4 5 3 6 4 :1 ,807364 135 ,3 6 4 0  1 1625 25

' 1 1  &  

5 | 1 |
W  “  0

i

1 .038000

12

2 / / /

2
z au to m , 

zan ik .

2 6 0 0

!  . 717
co 80  n i

i  i i
. 2 "  1 6 0 .0
G

4 4

2 7 0 0 0 2 0 7 2

. około
2 0 0 0 0 1 ,949953 4 8 2 1 0 0 66,0

-

____ 1 ,467853

1

2
razem  
8 n p  1

-  i
j

z a t e m  d a t  c o  d o  i l o ś c i  u ż y  w a 11 e j w o d y.

10 1120 20

.

18

— — — 890 2 4 2 6 1029 45 8 — — —
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Z u  ż y t o  w  o (1 y  w o g ó l e : Z o g  ó 1 u e j  cl o s t a  w y u ż y t o d l a  c e , ó W

£
N a z w is k o  m i a s t a : 

W  r o k u :

I lo ść  la t  ort o tw a rc ia  

w o d o c ią g u :

o>c O?G =22 o>

na głowę 
mieszkańca

'o
O

O
S z c z e g ó ł o w o  d l a  r o z m a i t y c h  u r z n -

CtJ
G oOJJ O GCJ Ga> dziennie JĄ : O , - CQ .£ o płukanie

SC
o
ct-Os:O I O

£

•— .5J 
g  ’55— <v> 

§

C3J
c Eo — o '1 r-< n;G

G O
Ĝ
o

'02 I

bo.o
cto
GboC3J

’o
£

.2 <D
-c G
•Ol >

o
bo

G

G

s  g.-h b
o ^  ct G
O

'O ^, O
® bo

i f
£
ct ‘ó"—-4 'COG o

^ ćt S 
'g /—n

fb co G 
M U !*
OG

-5 •% 
■« .2 G o ct 'cn

Gb0cz*
ooGO

* 0
m  3 litrów m 3 litrów w. 3

8 8 B o n n
z przedmieściami 

w r. i 882 lipiec grudzień

2 kanałów 
wprost 

nie p łuczą ; 
ścieków :

7 lat. 1,157000 133000 70800 6000 2000 74,1 141,4 228011 14,7 62700 7043 30000 25000 9000

89 A k w is g r a n
w 1-. 1882 

2 lata. 790000

lipiec

90050

grudzień 

51420 3810 1000 25,4
■

44.5 29000 0,9 75000

1
80 dni
a 8 h,

2
234 dni

ciągło
73000 3000

ścieków

17000 45335

4 0 R e g e n s b u r g
w 1-. 1882 

7 lat. 1,819540

lipiec

167791

kwiecień

140153

21/VII

6771

1/X1

3946 144,4 196,2

2
195 dni 
a 15 h 

2 większe 
54 dni 
a 7 li

69 dni 

120000

CtJSIO
'Oh
O
G

2 razy 
w roku

4 1 M o n a c h iu m N  o w  y WT 0 1 0 c i ą  g  m  i e j k i f u n k c y 0 1111 , e rt o p i e r o  o rt r .  1 8 8 3 ,

4 2 B a m b e r g
w r. 1882

1
200 dni 

ciągle

co
miesiąc,

razem

8 lat. 607317 55506 38500 1850 1100 56,5 62,5 308164 26,2 5300 4200 7000 193250 20000

4 8 N o r y m b e r g a
wodociąg stary 

w r. J8S2. 1,992000

prawie
jednostajnie

5457 54,8 293100 7,8

4

12600 15700

oc
1 1  1 
~ i

4 4 A u g s b u r g
w r. 1882 

3 lata. ; 5 ,0 0 0 0 0 0 15000 10000 220,2 260,5

3 5 - 4 0  
litrów 
w se­

kundzie

■ 7 ciągłych

4 5 D r e z d n o
w r. J 881

p :

lipiec luty

24
‘/ r v - v x

2—S // 
dziennie

131 dni 
119,48 ha

ścieków 
nie płuczą, 

kanały

eo 
8 dni 
razem

6 lat. 5,539060 (746080 343152 27112 87 ,2 68,5 122,8 579957 7,2 109430 326500 141956 20000 30000

4 6 W u r z b u r g
w r. 1882 lipie* luty

<X>CO
b 95 dni

• ścieków 
nie płuczą, 

kanały

nie 
płuczą re 
gularnie

26 lat. 2,540400 230609 204450 7439 6 8 15 136,4 145,8 682343 3,7 — Oi
*G

25954 42800 —

Uwaga. [—] Nie podano dla braku dat w powołanem dziele.
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Urządzenia w domach z wodo­
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dla celów 
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m
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ów

 
w

od
ny

ch
 

i 
sił

a 
ko

ni

m  3 i l o ś ć ;// 3 litrów i l o ś ć VI 2 ™ 3 ilość

2
z autom, 

zamk.

2750 5682

150
■ 00 

90 »z, 
około

100,0 936,0 2474 20000 9*28389 807389 110,6 369 1424 J89 161 150000 121000

£ -i'p  -o
S  c? 
S '3  .
G

O

10065

486 
co 

75 /«

600

'o
s J *  ®
o iś ct* 
-J, g  o

"oo
66000 1588 5875 264-40 500000 404000 41,8 209 699 J07 93 90000

4
razem 
3,5 H p

Prócz tego zob. 
uwagę tab. Nr. I. 
Prócz tego sąsie­

dnim gminom 
85000 ™3.

(M-, 
z tych 10 

ciągle 
płynących 

54 
z antom, 

zamk.

4 razem 
28 wanien

274 
eo 

100 ™

5
ciągle
płuk.

941 71 70 4(3 67 87640 99856

p r z e t o  n i e m a  d a t  b l i ż s z y c h  o k o  n s u  m  e y  i.

23 
z autom, 

zamk.

66693

1
10 wanien 

4000

272
co

80— 100 vi

150

2

7565 428 670 6284 299*213 a 207390 90.1 104 156 74 34 91823

Prócz tego zob. 
uwagę w tab. N. 1

98 
z autom, 

zamk.

243800

O
GO
bcz*
o

.o>

313 
co 80™

33
ciągle
płuk.

21000 2033

naj­
wyżej

30000 1.098900 155.1

Dla braku wody
od r. 1885 nowy

wodociąg, zob.
uwago tab. Nr. 1. 

„

3 ciągłe 

-

580 eo 
8 0 —90 m

4,
ciągle

2253 _

210.0 ;/r3
. .zegarami i

122.0 litr. 
w -sekund/. 
• iaglc phyn.
3.920392

■

1
dla

próby
Zoli. uwagę tab. 

Nr. L

4
z autom, 

zamk.

2500

£

b
"o

S

1600 
co 

80 m

5000

17
po 4 
stan.

10000 6631
około

222500 4.959103
około
00,9 1100 2040 550 480

2 1 
motory:

(jminom sąsie­
dnim oddano tylko 

9000 ™ 3 

zob. uwagę tab. 
Nr. L

44 
przeważ­
nie z aut. 

zamk. 
334282

O ,

"o
o ;

362

5140

!5

1650
około

30000 1,858057 169,6

Gminom sąsie­
dnim nie oddają 

wody.
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W  roku:

Ilość lat od otwarcia 
wodociągu:
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VI 3 litrów m a litrów w 3

47 L ip s k
w r. 1881 

wodociąg stary

25 lat. 4,379938

lipiec

453210

luty

289362

3/VII 

20459

i/i

8770 80.3 137,7 625445 1 1,2 i ogień razem 625000

4 8 C h e m n i tz
w r. 1881/2 

wodociąg właściwy

7 lat.

Oprócz \ 
tości oko

833948

■ody ze sz 
to 50000 m

lipiec

88305

olni dostarczanej w ob.ję- 
1 dos:arczono wodociągiem

1 1 
marzec 4/VI i 27/IIT

5391 i ! 4102 ! 1011

[ 25,4 

•24,2 43,1 319398 9,2 11000

63 dni 

158000

75 dni 

15000

4 9 Z w ic k a u N i e ni a b 1 ż s z .' C ll s z c z e g ó 1' ó W C 0 d o  o 1oj e t o  ś C i W 0 i y,

5 0 P ł a w a  w V .
w r. 1882 

17, względnie 8 lat.

Oprócz \ 
dniami

361503

rody oddań 
i hydrant;

ej wolnymi 
mi dostarci

si ii- 
ono

28 2 14652

l
wyjątkowo
puszczany

2500

5 1 S t u t t g a r t
w r .1 8 8 2  

dwa wodociągi

miejskie razem

Prócz 
wody do­
starczonej 
resztą wo­
dociągów 
2,393812

sierpień 

227484 '

luty

141517

24/YII

9489

29/1

3653

'

55,9 80. n.

przeciętnie
dziennie

2352 75 4 90

oprócz 
461700 z//3 
beczkami, 
w dniach 

50 
63 100

52 U lm Niema bliższych szczegółów co do objętości wody, juka z wodociągu w roku

5r! F r y b u r g  w P .
w r. J882

> » 51 > »

5 4 K a r l s r u h e 6
■

96 dni i
w r. 1881 od 42 km o G' w roku

wodociąg główny lipiec luty l / l \  —15/X 
li 1 2 h • - I

JO lat.
|

1,381143 212393 64399 10512 1649 75,9 209,5 385796 21 51288 1613:; 8 21299 N i 000

55 D a r m s t a d t W r. 1882 i s t u i a ł  w o d o c i a y d o p i e r o  r o k j e d e H,

« ] M o g u n c y a Posiada ki l ka wodoc ągów, z tycli jeden prywatny, reszta dostarcza wody

Uwaga. [ —] Nie podano dla braku dat w powołanem dziele,

p u b 1 i c z n y c l i : Z o g 6 I n e j' d o s t a w y  u ż y t o  d l a  c e 1 ó w p r y w a t n y c h

-d z e ń w m i e ś c i e :

GS O)
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.2 o |
s |  « 
® o -

30
autom.
zamk.

70 
z autom.

40000

■'O ^
- 'VIO -I-

795 
eo 150m

z p ły ­
walnia

18000

518
eo 8 0  i n

U
ciągle
piuk

razem 
2 o 

stano w.

30000

Z wodociągiem 
było 

połączonych

i I o

3067

Dostarczono wody

G £

Z togo użyto

1955 60431

3,754493

514163 23.3

Urządzenia w domach z wodo­
ciągiem połączonych

<p

dla celów 
wyłącznie

>•o ‘55 
o

ilość

U W A G I

W gm inach są­
siednich zaopa­

trywano JO 
domów.

Zob. uwagę 
tabela Nr. I.

j a k ą o b y d w a w o d o c i ą g i r o c z n i e d o s t a r  c z a j ą.

39 
z autom, 

zamk.

1
o 16 wan­
nach, 0- 
trzyinuje 

wyjątkowo 
wodę

226 
CO 

100 vi

2
l>o 3 sta­
nowiska, 
w lecie 
ciągle 

płukane

1295 
z tych 

119 
bez ze­
garów 
1176

z ogara in i

j

20206

m

około
18000

___
176703 85926 13,1 90777

Zob. uwagę 
tabela Nr. I.

38 
ciągle 

płynących 
i 144 

wentylo­
wanych

O
co
bCZ-‘
ó. O-ia>

1122
co 45 ///

420 2500

przeć
cizie

3900

iątnie
unie

2600
_

1300

Oprócz tego zob. 
uwagę tab. N r. 1.

rzeczywiście u ży to .
____________________________________

2077 — — — — —

_____ 1
1830 5160 27000 — — — — — — — _ _

4 ciągle 
płynące 

43 
z autom,  

zanik. 
87551

2

50000

289 
i 464 

kurków 
prywatn.

9
ciągle

p łu­
kanych

13320 1748 5924 28842 995347 691762 65,6 842 93 117
j

303585

Zob. tab. Nr. 1.

n i e m a p r z e t o  b l i ż s z y c h  s z c z e g  ó I ó w. Realności 
połączonych 1442.

przeważnie do picia, niema przeto dat bliższych eo do ilości używanej wody.
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m  3 litrów n i 3 litrów VI 3

57 Rostock
w r. 1881 

14 lat. 673791

maj

64690

luty

48070 1880 1330 49,9 50.8 352323 20,0

2

70 dni 
w roku

58 Brunświk
w r. 1881 

16 lat. 3,763901

lipiec

399985

luty

248699 16020 6872 137,3 213,5 316400 11,6

2
w lecic 

rano 2 //, 
w święta 

cały dzieli

w locie 
2 razy 

dziennie

fi -  72rn G
, 2 H ? d  te ^  -w fcs ._  .. o

fi .2  .2  TCO N -y~.
•%,'y > 'a> ^  «■** 

o  ^  ce 
V" — c

59 Lubeka
w r. 1882 

15 lat. 3,200000

sierpień

325000

luty

229000 11500 7000 171,5 225,5

2
przez 

200 dni 
po 3 h

60 Brema
w r. 1882 

11 lat. 2,354000

lipiec

240100

luty

152900 13000 3600 57,2 115,6 270000 6,5

1
150 dni
po 8 h

16000 tylko wyjątkowo

61 Hamburg
z przedmieściami 

w r. 1882 

33 lut. 31,545687

29 /IX 

105575

5/1U

62615 206,6 252,3

1
przez 10 

dni po 
5— 6 h

121 dni przy spo­
sobności 
p łukania 

wodociągu

w regu­
larnych 

odstępach 
czasu

62
Twierdza

Strassburg w A.
w r. 1881/2 

3 lata. 1,098666

lipiec

1456.62

luty

76544 6203 3821 28,8 59,4 SI 2105 21,3 133000
II

3
112 dni

a 5 h

31429

: z wodocią­
gu wprost 
90 dni. 100 

dni  
beczkami 

73140

ścieki 
10,9 km 

dług. prze/ 
108 dni a 
11 h  razem 

154379

68 Milhuza w A.
w r. 1882 

23 lat. 383480

lipiec

44000

grudzień

24340 1500 800 16,5 23,6 j 178532 7,2 4<S00 ni
ep

oł
ąc

zo
ne

wodociąg nie dostar­
cza wody na ten cel

co kwart: 
razem

580

64
Twierdza

Metz
w r. 1882 

17 lat. 2,440000

maj

434000

październ

108500 15000 3000 125,8 282,3 1 _ _ -- —

65
Twierdza

Turgawa B l i ż s - z - y - c h  s z c z e g ó ł  ó w

Uwaga. [—] Nie podano dla braku dat w powołanein dziele.
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Z wodociągiem 
było 

połączonych

a. :co c
O  -7
b/j

40
z kurkami

250

2384

Dostarczono wody

Z tego użyto

a> — 
■c >, fc0.2 

5 i i

litrów

321408 208530

Urządzenia w domach z wodo­
ciągiem połączonych

dla
wył

celów
licznie

i l o ś ć

.2 c 
> g  p .

143793

• p  co
O  — I

ilość

U W A G  r

Nr. 1.

3103 51088 2,076683 150,6 320 1637 147 129

180 
z autom, 

zamk.

939 
z autom, 

zamk.

prócz 
wody ze 
studzien

40950

16 
z autom, 

zamk.

ciągle
płynące

11800

2, razem 
108 wa­

nien 1 ba­
sen do 

pływania,

8

12500

1
91 wanien 

153J92

480 
co 

75 m

25

825

1000

3580
co

00— 120 //i

97
ciągle

440
co

80 >«; ka­
nały, ogień 

'itp.
6300

31 
o d łu­
gości 
62 ni

2577

7328

14601

1173

18
G0do500/«

160

ciągle

7300 675

4810

1220

5 1300

418400

19240

6100

2,084000

28656;)

1.595100 86,5

1200 65

180804

204948 172548

2000 nr' 
dziennie 

czyli

730000

25:7

7 7,2

5440

285

65111

434

133

150

100 40

Szczegółowych 
dat niema.

Zob. uwagę tab. 
N r. 1 “

488900

Bliższych szcze­
gółów nic podano.

Zob. uwagę tab. 
Nr. L

105757

32400

Zob. uwagę tab. 
N r V

Sżczegółowych 
dat niema,

n i e ra a;



Powyższe zestawienie poucza nas, że średnia dzienna 
konsumcya w miastach niemieckich jest o wiele większą, 
niż ją  zaspokoić może wodociąg regulicki; tosamo znaj­
dujemy, jeżeli się uwzględni tylko miasta, liczące po­
dobnie jak Kraków od 50.000 do 100.000 mieszkań­
ców, a pobierające wodę wgłębną, które także co do 
klimatycznego położenia, urządzeń miejskich, zajęcia mie­
szkańców i t ,  p. z wyjątkiem Gdańska, najbardziej od­
powiadają stosunkom krakowskim. Daty odnoszące się 
do tych miast przedstawiają najlepiej rzeczywistą kon- 
sumoyą, mają one bowiem przeważnie wodociągi pom­
powe, przy których z ekonomicznych względów podnosi 
się tylko tyle wody, ile rzeczywiście potrzeba.

Otoż w miastach tych wynosi średnia dzienna kon­
sumcya 84,7 litrów na głowę, ś r e d n  i a zaś w miesiącach 
największej konsumcyi 104,5 litrów, a więc nawet więcej, 
niż technicy żądają dla wodociągu krakowskiego.

Widzimy dalej, że rzeczywista konsumcya wody zmie­
nia się w ciągu roku od —  14,8°/0 do -j- 23,3°/0 kon­
sumcyi średniej.

Poucza nas to aż nadto dobitnie, że projektując wo­
dociąg, nie wolno nam liczyć średniej konsumcyi dzien­
nej z całego roku, lecz że musimy przyjąć za podstawę 
p r a w d o p o d o b n ą  n a j w i ę k s z ą  k o n s u m c y a ,  jeżeli 
już nie p e w n y c h  d n i  w r o k u ,  to przynajmniej ś r e ­
d n i ą  d z i e n n ą  w mi e s i ą c a c h  n a j w i ę k s z e j  p o t r z e ­
by. Tymi zaś miesiącami, w miastach o podobnem geo- 
graficznem i klimatycznem położeniu, co Kraków, są 
miesiące: 1 i p i e c  i s i e r p i e ń .

Sądzę, że powyższe twierdzenie żadnego nie potrze­
buje dowodu, gdyż każdy nieuprzedzony zrozumie, że 
w razie: gdyby wodociąg tylko ś r e d n i ą  p o t r z e b ę  
dzienną z całego roku zaspokajał, okazałby się w miesią­
cach letnich bardzo dotkliwy brak wody, a tym dotkliw­
szy, że w tych właśnie miesiącach nietylko dla zaspo­
kojenia pragnienia, ale i dla rozlicznych potrzeb domo­
wych i publicznych, jak kąpieli, skrupiania ulic i plantacyi, 
spłukiwania ścieków etc. etc. potrzeba wody jak naj­
więcej. Każdy wodociąg powinien zaspakajać zupełnie 
potrzeby mieszkańców w k a ż d y m  c z a s i e  i przy k a ż ­
de j  s p o s o b n o ś c i ,  inaczej mija się on z celem,a kapi­
tały wyłożone są właściwie zmarnowane. Trudno bo­
wiem, żeby konsumenci zadawahiiali się świadomością, 
że wodociąg kosztowny, dla którego wielkie ponoszą 
ciężary, dostarcza za to w miesiącach z i m o w y c h  wi ę ­
cej  wody, niż tego potrzeba, gdyż wtenczas nadwyżki 
tej nikt nie potrzebuje i może ona, jako zbyteczna, swo­
bodnie odpływać do kanałów.

Dlatego też żaden inżynier nie będzie przemawiać 
za wodociągiem, dostarczającym tylko objętość wody, 
z a s p o k a j a j ą c e j  ś r e d n i ą  k o n s u m c y a ;  jeżeli zaś p. 
referent tak postępuje, dowodzi to tylko, że sprawę wodo-

ciągowątraktuje ze stanowiska niefachowego, albo też w tym 
celu, żeby koniecznie przekonać Racłeów miasta cyframi, 
iż źródła regulickie zupełnie wystarczają nietylko na 
dzisiejsze potrzeby, lecz także na długi szereg lat przy­
szłych. Twierdzenie zaś swoje, że 65 litrów na głowę 
i dzień jak najzupełniej wystarcza, opiera nawet p. refe­
rent na przykładach wziętych 7, miast innych, a miano­
wicie: Berlina, Wiednia, Poznania, a najbardziej Wies- 
badenu, który już ma być z u p e ł n i e  d o  Krakowa po- 
d o b n y *).

Niemogę niestety powiedzieć, żeby tych przykładów 
dobrał p. referent trafnie i szczęśliwie, są one bowiem, 
jak o tein tabela I I  poucza, wręcz mylne, a mianowicie:

a) B e r l i n .  W edług tabeli N*. II. wynosiła, ś r e ­
d n i a  konsumcya wody z wodociągów berlińskich w r. 
1881/82 tylko 54,0 litrów, n a j  w ię  k s z  a atoli 70,4 li­
trów na głowę i dzień; nie mieści się jednak w tych 
cyfrach woda ze starego wodociągu, dalej z kilku studzien 
artezyjskich, dostarczających wody do picia, wreszcie 
woda z licznych kanałów spławnych, miasto przecinają­
cych, jako też i ze Sprei, używana do mycia, prania etc. 
Okazało się też, że wodociągi miejskie dostarczały wody 
za mało, skoro w r. 1883, m i m o  o g ó l n e g o  z a p r o ­
w a d z e n i a  zegarów (wodomierzy), musiano przystąpić do 
ponownego znacznego rozszerzenia wodociągu i powię­
kszenia jego wydajności, mimo że w myśl ustawy budo- 
wniezej berlińskiej każda realność musi mieć własną studnię.

Niedosyć jednak na tern, gdyż według sprawozdania-?*) 
magistratu Berlina o wodociągach miejskich, za czas od 
31 /I I I  1889 do 31 /III  1890 r. przedstawia się konsum­
cya wody w sposób następujący:

W  tym czasie było połączonych z wodociągiem 21.038 
realności, zamieszkanych przez 1,396.963 osób, które po­
bierały wodę t y l k o  pod k o n t r o l ą  zegarów ('wodo­
mierzy) z wyjątkiem 126 zakładów, używających kurków 
kalibrowanych. W ciągu całego roku dostarczono ogółem 
34,770 .828m s wody, najwięcej w lipcu r. 1889, gdyż 
3,617.793m 3,najmniej zaś w lutym 1890 t. j. 2,311.046 w-3. 
Z sumy ogólnej dostarczył: 1) wodociąg „Tegel-Oharlot- 
tenburg" 67 ,5°/0 ; 2) wodociąg „Belforterst,rasse“ J 3 ,3°/0 :
3) wodociąg „Tempelhofberg 0 ,3°/0; wreszcie 4) wodociąg 
„Stralauer Thor“ 18,9°/0. Wszystkie wodociągi mają 
własne i odrębne siecie rur.

Do własnego użytku użyły wodociągi 299.979 m 3 
wody, bezpłatnie dostarczono 4,179.778 m 3, a mieszkań­
com za opłatą 30,290.971 m 3.

Otóż mimo z a p r o w a d z o n y c h  o g ó l n i e  z e g a -

*) Zob. „Zdanie sprawy i wnioski w przedmiocie budowy 
wodociągu regulickiego etc. etc." W Krakowie 1889. sir. 20, 59 
i następne, ustęp „co do 4 “.

**) Zob. „Yeroffcntlieliungcn des kaiserliclien Gesundlieitsain- 
tcs(' rocznik XIV Berlin 2/12. 1860 N. 48. str. 746.
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r ó w  użyto w r. 1889/90 średnio na dzień i głowę 68,61 
litrów (w r. 1888/89 tylko (34,45 litrów). Największa 
konsumeya natomiast wynosiła ś r e d n i o  w lipt-u 83,5 
litrów, najmniejsza zaś 58,9 litrów, p r ó c z  w o d y  j u ż  
po wy  ż e j  wy  mi e n i o n e j .

Widać jednak, że i te tak zwiększone wodociągi po­
trzeb ludności nie zaspakajają, skoro rada miasta Berlina 
dnia 20 czerwca r. 1889 uchwaliła dalsze powiększenie 
wodociągu kosztem 1,224.950 M . Roboty odnośne wy­
konano już częściowo w ciągu zimy r. 1890, w którym 
to czasie był już nowy zbiornik główny wykonany do 
wysokości sklepień.

Wobec tego upada zupełnie twierdzenie p. referenta, 
że konsumeya wody w Berlinie zmniejszyła się bardzo 
znacznie po zaprowadzeniu zegarów i że doszła do 62,8 
litrów na głowę i dobę.

b) W ie d e ń * ) :  Powoływanie się na małą konsumeya 
wody wodociągowej w Wiedniu uważam za najmniej 
trafne i najuieforlunniej zastosowane. Jeżeli bowiem wie­
deński wodociąg ma nam w ogóle posłużyć za przykład, 
to chyba tylko za przykład o d s t r a s z a j ą c y ,  pouczający 
nas raczej, jak wodociągu n ie  p o w i n n i ś m y  budować.

Już w roku 1860 okazał się w Wiedniu, szybko wzra­
stającym, dotkliwy brak wody, któremu dawniejszy wo- 
dociąg dunąjowy. t. z. wodociąg cesarza Ferdynanda, (Fer- 
dinands-Wasserleitung) zbudowany w latach 1836— 18 4 1, 
a pobierający wodę z pokładów szutrowych na pra­
wym brzegu kanału (Donau - Kanał) w Heiligenstadt, 
żadną miarą nie mógł podołać. Rada miasta rozpisała 
konkurs na projekt nowego wodociągu z terminem do 
r. 1862, który jednak wydał wynik zupełnie ujemny. Pro­
jektu bowiem należycie obmyślanego z powodu wielkich 
kosztów, jakie wymagają studya przedwstępne i opraco­
wanie, w drodze konkursu otrzymać nie można. Ustano­
wiono więc w r. 1862 komisyą wodociągową z ramienia 
Rady miasta, która po kilkuletniej pracy doprowadziła 
wreszcie w r. 1870 do budowy wodociągu alpejskiego, 
zasilanego źródłami „Kaiserbrunnen“ u stóp góry „Sehnee- 
berg" i „Stixensteinquelle“ w dolinie Sirting. Wodę źró­
dlaną z „Kaiserbrunnen“ doprowadza naturalnein ciśnie­
niem wodociąg 89,3 Jon długi do głównego zbiornika na 
„Rosenliugel“, wodę zaś ze źródeł „Stixenstein“ wodo­
ciąg 6,2 h n  długi, który łączy się z pierwszym w oko­
licy Ternitz; cały wodociąg aż do granicy miasta mierzy 
zatem 95,5 lcm długości. Wodociąg cały ukończono 
zupełnie w r. 1874, poczem dawniejszy wodociąg F e r ­
dynanda wyszedł z użycia. I)o końca roku 1874 wydano 
na ten wodociąg 20,5 miliona zła. aczkolwiek wedle

*) Zob. Mittheilungcn iiber die W aseervers|i‘gung von Wien. 
Im Selbstverlage des W iener Magistrntes 1891.

Woeliensehrift des oesterr. Ingenieur u. Arehitekten Yereines in 
W ien N. 7 r. 1890.

pierwotnego kosztorysu koszta wynosić miały tylko do 
15 milionów zła.

Projekt tego wodociągu oparto na nnstępującem obli­
czeniu konsumcyi wody,**) a mianowicie : 
dla celów domow. na 10,00 mieszkańców i dzień 33,90 m 3

„ „ przemysłowych „ ,, „ 14,16 „
na skrapianie ulic „ „ „ 16,95 „

„ „ ogrodów i parków ,, „ 1,70 „
,, wodotryski i kąpiele ,, „ 11,36 „
„ spłukiwanie kanałów „ „ 1,13 „
„ nieprzewidziane potrzeby ,, „ 11,30- „

a więc razem . . . 90.50 m 3
czyli na głowę mieszkańca i dobę 90,5 litrów, a więc 
nie wiele mniej, niż technicy żądają dla Krakowa.

W ciągu obradowali tamtejszej komisyi wodociągo­
wej podnosili technicy głosy, że obrane źródła alpejskie 
są niepewne, że po uchwyceniu zanikną częściowo; odra­
dzali zatem od tak bardzo kosztownego, a niepewnego 
dzieła (podobnie, jak w Krakowie). Opinia geologów w tej 
kwestyi, na których czele stanął prof. Dr. Suess, cie­
szący się sławą europejską, i lekarzy, zachwyconych 
znakomitością wody, rozstrzygnęła ostatecznie spór na 
korzyść wodociągu alpejskiego, który też miasto rzeczy­
wiście ogromnym nakładem wykonało. W krótkim cza­
sie po otwarciu wodociągu i gdy woda, pod każdym 
względem znakomita, zaledwie w ogólne zaczęła wcho­
dzić użycie, okazało s ię : że źródła powyższe w czasie 
najmniejszej swej wydajności nie mogą tyle wody do­
starczyć, ile miasto potrzebowało. Puszczony ponownie 
w ruch wodociąg „Ferdynanda11 wywołał w dotyczących 
dzielnicach miasta groźną epidemię tyfusową, o której nad­
mieniłem. Rada. miasta musiała zatem już w r. 1877, a więc 
w t r z y  l a t a  po otwarciu wodociągu, postanowić dołącze­
nie do niego źródeł sąsiednich, a prócz tego powiększyć 
znacznie zbiorniki na granicy miasta. Zbiorniki te, razem 4, 
(na Rośenhugel, Sehmelz, Wienerberg i Laerberg) mierzące 
razem po wykończeniu wodociągu 25.664,0 j m 3 , powię­
kszono w 1877 po raz pierwszy o 70.585,7 w 3, a to 
w celu, ażeby na czas braku mieć dosyć wody w za­
pasie. Ponieważ jednak dołączenie źródeł sąsiednich 
natrafiło na wielkie trudności, a źródła pierwotne czasami, 
szczególnie W miesiącach zimowych, coraz bardziej za­
częły zanikać, tak że ich wydajność pierwotna zmniejszyła 
się aż do */t części, musiano wykonać nowy wodociąg 
w Pottschach, pobierający pompami w o d ę  w g ł ę b n ą  
w pobliżu rzeki Schwarza, a, to 4ma studniami 10 m  
głębokiemi, dostarcznjącemi na dobę 33.600 m 3 wody. 
Wodociąg ten wykonano w latach 1877/78, a wodę 
wprowadzono do głównego wodociągu. W  niedługim cza-

**) Zob. „Ennittelnng der Durchflussprofiie-1. b. Tiefenbacher 
If Auflage, Wien 1888.
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sie po. otwarciu tego wodociągu okazał sic znowu do­
tkl iwy brak wody w mieście, radzono sobie więc w ten 
sposób, że czerpano wodę pompami wprost z rzeki Heli war­
zy i wprowadzano ją  b e z  j a k i e g o k o l w i e k  f i l t r o ­
w a n i a  do wodociągu główąego:. Wywołało to, jak 
wiadomo ostatnią tyfusową epidemie w Wiedniu. Rada 
miasta musiała zatem w r. 1881) przystąpić ponownie 
do rozszerzenia i powiększenia zakładu wodociągowego 
w Potfecliaćh„ wybito jeszcze 3 studnie i powiększono 
pompy i 'mJtszyny parowe. .Roboty odnośne ukończono 
w- r. 1888.

Zasilenie tak znaczne wodociągu źródlanego w o d ą  
w g ł ę b n ą  nie zaspokoiło jednak i teraz jeszcze potrzeb 
miasta, a w r. 1889 musiano znowu dla powiększenia 
zapasu wody, powiększyć zbiorniki na Rosenlńigel, Wie- 
nerberg i Laerberg o dalsze 73.721 to3, tak że w roku 
tym objętość zbiorników doszła do poważnej cytry 
169.921 m 9, która odpowiada 3-dniowej konsumcyi miasta 
i m a  być doprowadzoną aż do 240.000 to3. Oprócz tego 
wykonują się teraz obszerne roboty w Hóllentluil, ma­
jące na celu dołączenie tamtejszego źródła do wodociągu, 
a także zamierzają dołączyć jeszcze wkrótce kilka źró­
deł sąsiednich, j a k : Singerinquelle, Reissthal i Was- 
seralmquelle, położonych u podnóża góry „Raxalpę“ , 
ponieważ wodociąg wiedeński, m i m o  o g ó l n e g o  u ż y ­
w a n i a  z e g a r ó w ,  co do ilości wody zawsze jeszcze nie 
domaga. Ogólne koszta budowy wodociągu wiedeńskiego 
wzrosły do końca r. 1889 do poważnej kwoty 26,009.238 zła.

Ciągłego powiększania wodociągu wiedeńskiego nie 
można przypisywać li tylko wzrostowi liczby mieszkań­
ców, ponieważ wodociąg ten dostarcza wody tylko miesz­
kańcom starego Wiednia wewnątrz linii, którego ludność 
tak bardzo nie wzrastała. Przedmieścia (Yororte). wody 
z tego wodociągu nie pobierały i musiały budować na 
własny użytek wodociąg osobny, pobierający w o d ę  w g Je­
b n ą  na „SteinfehP, t. z. „Tiefquellen —  Wasserleitung" 
który w r. 1893 oddany zostanie do publicznego użytku.

Wiedeńskie kłopoty wodociągowe nie ukończyły się 
jednak, owszem przybrały jeszcze większe rozmiary 
z chwilą utworzenia Wielkiego Wiednia „Gross W ieu“, 
gdyż gminy do Wiednia dołączone, a nieposiadające 
wodociągu własnego, domagają się teraz również wody 
z wodociągu.

Według odczytu *) dyrektora budownictwa miejskiego 
p. Bergera z d. 3 marca br. może wodociąg wiedeński, po 
ukończeniu w toku będących robót, dostarczać dziennie w po­
rze zimowej 61.000 to3, zaś w porze letniej 104.000 to3 
wody. Objętość ta nie wystarczy na pokrycie potrzeb 
zwiększonego miasta, jeżeli się wody z wodociągu alpej­
skiego będzie używało, jak dotąd, na w s z e l k i e  p o ­

*) Zob. ,'Nfcuc Frcic Presso z d 4/3 1892 Ąbendblatt.

t r z e  by .G dyby użycie tej wody ograniczono li tylko n a  
p o t r z e b y  d o m o w e  i do picia, a mianowicie w objętości 
ustanowionej przy pierwszem założeniu wodociągu, tj. na 
«/10 wiadra, czyli 34 litrów na głowę i dobę, naten­
czas w y s t a r c z y ł a b y  o n a  do  r. 1910; na wszystkie 
inne potrzeby należałoby natomiast, licząc po 100 litrów 
na głowę, (a więc razem 134 litrów) dostarczyć miastu,po 
większonemu do r. 1900, po 160.000 to3 dziennie, zaś od r.
1910 po 200.000 to3. Pociąga to za sobą budowę z u p e łn  i e 
n o w e g o  wodociągu, któryby dostarczał wody do celów 
publicznych, jak: skraplania ulic i ogrodów, płukania ka­
nałów etc., jakoteź i do celów przemysłowych. Badania 
odnośne wykazały, że wody w takiej obfitości w okolicy 
Wiednia, niewyłąezając w o d y  w g ł ę b n e j  w dolinach 
sąsiednich potoków, nigdzie niema i że jednolity wodociąg 
może dostarczyć miastu tylko w o d y  w g ł ę b n e j  z do­
liny Dunaju, w ilości 400,000 to3 na dobę.

Projekt przedwstępny, opracowany w miejskim urzę­
dzie budowniczym, oblicza koszta tego nowego wodo­
ciągu dunajowego na 14 względnie 20 milionów zła., w za­
łożeniu : że dostarczać on będzie do r. 1900. 150.000 to3, na­
stępnie zaś po r. 1900 rozszerzony zostanie do 200.000 to3.

Metr sześcienny tej wody kosztowałby około 4 ct. 
podczas gdy to3 teraźniejszej wody kosztuje 8,2 ct. dla 
celów domowych, a 12,3 dla celów' przemysłowych.

Wiedeń będzie zatem posiadał oprócz wodociągu ź r ó ­
d l a n e g o ,  zasilanego w znacznej części wodą w g ł ę b n ą  
doliny Schwarzy, także wodociąg dostarczający w y ł ą ­
c z n i e  w o d y  w g ł ę b n e j  z doliny Dunaju. Sprzeciwiają 
się temu wprawdzie*) jeszcze niektórzy lekarze, a szczegól­
nie radca dworu i prof. Dr. Drasche jakoteź geolog prof. 
Dr. Suesś, którzyby pragnęli drugi alpejski wodociąg bu­
dować. Opozycya ta prawdopodobnie nie na wiele się. 
przyda wobec smutnych doświadczeń Wiednia, nabytych 
z okazy i budowy pierwszego wodociągu alpejskiego.

Jeżeli więc Wiedeń tylko 67 litrów na głowę i dobę 
dotąd zużywał, jak „Zdanie sprawy etc.“ podaje, to 
powodem tego był wyłącznie tylko ciągły b r a k  wody 
w Wiedniu, nie zaś okoliczność: że ludność wiedeńska 
więcej wody nie potrzebowała.

c) P o z n a ń .  Powoływanie się na Poznań i wska­
zywanie, że tam, mimo znacznej ilości zamieszkałych, 
do czystości przyzwyczajonych Niemców, dzienna kon- 
smneya wynosi tylko 40,4 litrów na głowę, jest całkiem 
niewłaściwem, gdyż wedle tabeli 1. dochodzi tam koir 
sumeya do 67 litrów na głowę dziennie, a prócz tego 
posiada Poznań jeszcze d r u g  i w o d o c i ą g ź r ó d 1 a, n y, 
dostarczający wody do picia i zaopatrujący 39 studzien 
o wolnym wypływie, 19 studzien pompowych i 3 wo­
dotryski ; jest więc rzeczywista konsumeya bezwarunkowo

*) Zob. „Nfiuo Frcic Prosso“ z d. 18/3 1892. Abendbfitt.
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0 wiele większa. Czyżby o tym drugim wodociągu p. 
referent nie wiedział?

d.)l'Nie lepiej przedstawia się rzecz w W i e s b a d e -  
11 i e zachwalanym, gdyż tam wynosi ś r e d n i a  dzienna 
konsumcya z całego roku 66,8 litrów, a nie 65,0 lit.; 
natomiast największa aż 9 9 ,5  litrów, (więc nie wiele 
mniey jak inżynierowie dla Krakowa żądają), a ś r e d n i a  
w miesiącu największej potrzeby (w 1 i pcu) 7 8 ,9  litrów. 
Wodociąg wiesbadeński nie musi jednak tak wiele wody 
dostarczać, skoro jej niema ani do wodotrysków, któ- 
reby się w miejscu kąpielowem przecież przydały, ani 
do stałego spłukiwania kanałów i ścieków.

Jak nieuzasadnionem jest twierdzenie p. referenta 
co do wyżej wymienionych liczb, tak przedstawia się
1 rzecz co do twierdzenia opartego na przestarzałych 
podręcznikach, głoszących : że w miastach niemieckich 
największa dzienna konsumcya wzmaga się tylko o 8%  
nad średnią. Cyfry przezemnie przytoczone, a oparte na 
obliczeniu i datach urzędowych, udowadniają to dobitnie. 
Nawet w miastach północnych Niemiec, z klimatem prze­
ważnie morskim — a więc bardziej jednostajny iii—jest ta 
różnica o wiele, gdyż prawie dwa razy większa, docho­
dzi do 15,7°/0, a cóż dopiero mówić o miastach środko­
wych Niemiec, w temsamem geogralicznem położeniu, 
co Kraków, w którym miesiące letnie są gorące, często­
kroć nawet bardzo skwarne.

Sądzę przeto, że jeżeli technicy wszyscy, bez wyjątku, 
żądali i żądają przynajmniej 100 litrów na głowę i dzień 
dla Krakowa, nie postawili cyfry, bardzo wygórowanej, 
owszem ograniczyli się w obliczaniu potrzeb miasta bez­
sprzecznie do n a j s k r o m n i e j s z y c h  w y m a g a ń .

Przyjmując więc cyfrę 100 litrów na dzień i głowę 
mieszkańca, możemy teraz dokładnie obliczyć, ile wody 
powinien wodociąg krakowski dziennie dostarczać.

Według spisu ludności z d. 31/XII 1890 r. liczył 
Kraków 70.126 cywilnych i 6.267 wojskowych, a więc 
ogółem 76.393 mieszkańców ; potrzeba zatem dziś z uw a­
gi, że ludność od tego dnia już się powiększyła, okrągło 
p r z y n a j m n i e j  7 .700  m 3 wody dziennie, a więc tyle. 
ile źródła regulickie tylko w czasach n a j w i ę k s z e j  
wy  d a j  n o ś c i  wydają *).

Pomiary wydajności źródeł regulickich od r. 1885 
do marca r. 1889 wykonywane, wykazały atoli, że w mie­
siącu  li pen, w czasie n a j w i ę k s z e j  p o t r z e b y ,  można 
liczyć lylko na średnią wydajność 6 .3 0 7  •/«***), nie ulega, 
zatem żadnej wątpliwości, że źródła tak zachwalane, już 
dla, dzisiejszej ludności nie wystarczą, b r a k n i e  bowiem 
na lipiec ś r e d n i o  po 1 .4 6 3 m* dziennie wody:

*) Zob. „Zdanie sprawy i wnioski w przed miocie budowy wo­
dociągu regulickiego' cto“. Kruków 187!), str. 79.

**) lipiec r IS88.

W rzeczywistości będzie, brakowało jeszcze więcej, 
gdyż z wydajności lipcowej należy potrącić jeszcze 
80— 100 m 3 wody dla zasilenia wodociągu, wybudować 
się mającego dla mieszkańców Regulic.

■Zarzucić wprawdzie można,, że cyfra wymieniona 
opiera się, na pomiarach z czasów, kiedy zbiornik po­
miarowy był w najgorszym stanie; nie poprawi to jednak 
faktu, że wody w czasie największej konsumcyi braknie, 
gdyż wlipcu r. 1885 wynosiła wydajność źródeł 7.239 nr', 
w r. 1885—7243 m 3, zaś w r. 1887 zaledwie 6869 » i:t, 
a więc bezsprzecznie mniej, niż rzeczywista potrzeba wy­
maga dla dzisiejszej liczby mieszkańców, chociaż wtedy 
zbiornik pomiarowy znajdował się w dobrym stanie.

Co gorsza jednak, że źródła regulickie zaledwie po­
trafią zaspokoić najmniejszą konsumcya dzisiejszej ludności 
Krakowa, która w miastach o podobnem geogralicznem 
położeniu przypada na miesiąc luty*).

Zestawienie średniej konsumcyi wody w miastach 
o 50.006 — 100.000 mieszkańcach poucza nas, że śre­
dnia dzienna potrzeba wody w miesiącu n a j m n i e j s z e j  
konsumcyi jest o 15%  okrągło mniejsza od średniej 
całorocznej. Jeżeli uważamy powyższe 7700 m 3 za śre­
dnią z miesiąca n a j w i ę k s z e j  konsumcyi, która jest 
o 23%  okrągło większą od ś r e d n i e j  z c a ł e g o  r o ­
ku,  natenczas ta właśnie konsumcya dla teraźniejszej 
ludności Krakowa, oblicza się na okrągło 5930»»*, zaś 
średnia najmniejsza na 5040 m 3, czyli 66 litrów na 
głowę.

Ponieważ w lutym r. 1887 wydajność źródeł wyno­
siła tylko 5758 m s dziennie, pozostaje nam przeto zapa­
su 678m 3, które tylko dla 1037,2 osób ponad dzisiejszą, 
a właściwie ponad ludność Krakowa z r. 1890 wystarczyć 
mogą, a więc w najlepszym razie zaledwie do r. 1900.

Twierdzenie, że podane powyżej urzędowe cyfry są 
n a j m n i e j s z e  z wykazanych i że w innych latach, 
w tych samych miesiącach, o wiele więcej wody ze źró­
deł regulickich Wypływało — nie dowodzi niczego, gdyż 
każdy myślący inżynier, projektując wodociąg, musi się 
dla powodów łatwo zrozumiałych i już wyżej przyto­
czonych, stosować w ł a ś  n i e do t ye  li n a j  ni u i e j  sz y cli 
w y d a j n o ś c i ,  jeżeli pragnie, ażeby wodociąg odpowie­
dział w zupełności swemu zadaniu.

Wprawdzie pomiary od r. 1889 dotychczas wykony­
wane wykazywać miały, jak się z dzienników politycznych 
od czasu do czasu dowiadywaliśmy, większą wydajność 
źródeł, aniżeli przed r. 1889, atoli wyników tych pomia­
rów nikt z członków komisyi wodociągowej dotychczas 
nie widział, przechowuje je bowiem starannie p. referent 
u siebie, podobnie, jak i wszystkie inno akta.

(Ihoćby zresztą rzeczywiście tak było, nie polepszy

*) Zob. tabelo Nr. If.
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to wcale sprawy, raz dlatego: że pomiary te w ogóle, 
dla powodów w I części rozprawy niniejszej wykazanych, 
nie wiele mają wartości, po wtóre zaś dlatego: że ani 
1000 ani nawet 2000 m 3 więcej nie na wiele się przyda.

Wodociągu, kosztującego 2,5 miliona zła. nie Imduje 
nikt na rok, dwa, lub nawet pięć tj. do chwili, gdy uży­
cie wody z wodociągu przez ogół mieszkańców nastąpi. 
Koniecznem jest bowiem, aby wodociąg dopóty przynaj­
mniej wystarczył, dopóki większa część wyłożonych 
kosztów zamortyzowaną nie będzie. W przeciwnym razie 
czekają nas w* krótkim czasie ponowne, bardzo znaczne 
wydatki na powiększenie wodociągu, która to okoliczność 
nawet miasta zamożniejsze, niż Kraków, może doprowa­
dzić do majątkowej ruiny.

Należy przeto wodociąg tak założyć, ażeby p r z y ­
n a j m n i e j  n a  l a t  20 wystarczył zupełnie, bez j a k i c h ­

kolwiek większych nakładów ponad zwykłe koszta utrzy­
mania;  jakoteż by po upływie tego czasu stosunkowo 
niewielkim wydatkiem można było wydajność wodo­
ciągu powiększyć stosownie do potrzeby na dalszych lat 
10 do 20.

Bardzo prosty rachunek pouczy nas tedy, jakiej kon­
sumcyi wody na dzień i głowę mieszkańca przyszły 
wodociąg zadość ma uczynić.

W r. 1880 liczył Kraków według kónskrypeyi 50.880 
mieszkańców cywilnych i przeszło 6.000 wojskowych, 
w roku zaś 1890 cywilnych 70.126 i wojskowych 6.267, 
czyli ogółem 76.398 osób.

Ponieważ cyfra ludności wojskowej nie zmienia się 
w tym samym stosunku co cywilnej, stale zamieszka­
łej, lecz utrzymuje się w czasach normalnych mniej 
więcej w tej samej wysokości, to też w dalszem obli­
czeniu fakt ten uwzględniłem.

W czasie od 31/XII 1880 do 3 J/XII 1890 powiększyła 
się ludność cywilna Krakowa o 10.296 osób, co odpo­
wiada r o c z n e m u  p r z y r o s t o w i  1,6%.

Niema powodów, dla którychby ludność Krakowa 
nie miała się i w następnych latach powiększać w tyin- 
samym co dotąd stosunku, a przynajmniej niema po­
wodów— prócz jednego chyba wodociągu regulickiego — 
w tym kierunku pożądanych, przeto możemy przyjąć ten 
sam procent przyrostu i w dalszych latach 20, a więc 
okrągło do r. 1910. Licząc do tego tylko czasu, stawiam 
wprawdzie kwestyą bardzo idealnie, jest to atoli konie- 
cznem, gdyż nikt dziś nie wie, kiedy się wreszcie bu­
dowa wodociągu rozpocznie. Mimo to jednak cyfry na tern 
założeniu oparte doprowadzą nas do celu, a że będą tern 
mniejsze od rzeczywistych, im dłużej rozpoczęcie budowy 
się zwleka,'to ta z tego dla mnie korzyść, że uniknę za­
rzutu tendencyjnego podawania cyfer wysokich.

Licząc zatem przyrost roczny cywilnej ludności 1,6%

od r. 1890', będzie prawdopodobnie w Krakowie w r.
1910 mieszkańców cywilnych: 96.374 osób

ludności w o j s k o w e j .... (>.267 „

ogółem . 102.641 osób
Na tern jednak nie koniec, należy bowiem uwzglę­

dnić, że z chwilą zaprowadzenia wodociągów, poprawi 
się bardzo teraźniejsza zdrowotność miasta, zmniejszy się 
zatem śmiertelność, co właśnie najważniejszym jest ce­
lem tak kosztownej budowy.

Ażeby otrzymać cyfrę tego zmniejszenia się rozpatrz­
my umieszczone poniżej zestawienie u r z ę d o w y c h  d a t  
f i z y ka  t u m i ej  s k i e g  o ; pouczą nas one o śmiertelności 
w Krakowie na 1000 mieszkańców i rok w dziesięcio­
leciu 1880/90. Daty te obejmują śmiertelność ogólną, 
tj. z obcymi, ponieważ także i daty, naprowadzone wy­
żej z miast niemieckich, wykazują również śmiertelność 
bez wyłączenia obcych.

Ś m i e r t e l n o ś ć  w K r a k o w i e  od r. 1880 — 1890, 

na 1000 mieszkańców i rok.

R o k Ogółem
Z .powodu tyfusu 

brzusznego

1881 37,8 0,66
1882 30,2 0,35
1888 32,0 0,47
1884 34,9 0.62
1885 36,9 0.63
1886 30,1 0,38
1887 32,8 0,74
1888 33,2 0,43
1889 31,1■ 0,64

' 1890 36.9 0,57

ś r e d n i o | 3 3 5 9  i 0, 5 4 9
Cyfry ostatnie dowodzą rzeczywiście, jak wielką słu­

szność mają władze rządowe, skoro licznymi okólnikami 
i rozporządzeniami starają się wpływać na polepszenie 
zdrowotności w naszein mieście; tak wysokich cyfer nie 
znajdziemy bowiem nigdzie w miastach zachodnich. Mu­
sze też prof. Dr. Domańskiemu zupełną przyznać słuszność, 
jeżeli w sprawozdaniu komisyi wodociągowej na str. 18. 
twierdzi, że co do śmiertelności po Krakowie, następuje 
zaraz Lwów, a potem Madras, Bombaj i Kalkutta.

Z dotyczącego ustępu niniejszej rozprawy dowiedzie­
liśmy się, że w Niemczech po zaprowadzeniu wodocią­
gów obniżyła się śmiertelność w miastach, ó 50.000 do
100.000 mieszkańców, średnio do 2 4 ,4 2  wypadków 
śmierci na tysiąc i rok. Wiesbaden pomijam jako miejsce 
kąpielowe, o średniej śmiertelności 19,85. Przyjmując
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i dla Krakowa obniżenie się śmiertelności po zaprowa­
dzeniu wodociągów do tej samej cyfry 24,42 na ty­
siąc i rok, mniejszej od dzisiejszej średniej o 9,17, do­
chodzimy do wniosku : że z ogólnej cyfry mieszkańców 
z r. 1890, wynoszącej razem z wojskiem 76.393 osób, 
umierać będzie rocznie około 700  o s ó b  m n i e j ,  a n i ­
że l i  d o t ą d .

Na str. 111 z okazyi przykładu błędnie założonej 
studni wodociągowej w Essen n. R. wykazałem, że tam 
z powodu t y f u s o w e j  e p i d e m i i  umarło w r. 1889 
z 70.000 mieszkańców ogółem 97 osób; o tyle więc 
średnia cyfra śmiertelności podwyższyła się w tym roku 
wobec lat innych, w których tej epidemii nie było. J e ­
żeli przytoczone właśnie stosunki śmiertelności, odnoszące 
się do j e d n e g o  tylko roku, nazwano tam już epidemią, 
zachodzi pytanie: jak nazwać wobec tego stan zdrowo­
tności miasta Krakowa, gdzie co r o k u ,  dla braku do­
brej wody i innych urządzeń sanitarnych, umiera z lu­
dności niewiele liczniejszej i niegórniezej, ani fabrycznej, 
aż 7 00  osób więcej, niżby wypadało ? Ile taki opłakany 
stan zdrowotności Krakowa pociąga za sobą nieszczęść, 
ile powoduje strat majątkowych i ruiny rodzin całych 
i wpływa w ten sposób zabójczo na cały ustrój stosun­
ków społeczno-ekonomicznych, każdy zapewne dobrze 
zrozumie.

Wróćmy jednak do rzeczy. Z uwagi, a sądzę zu­
pełnie logicznej, że śmiertelność po zaprowadzeniu wo­
dociągu w Krakowie zmniejszy się o 9,17 wypadków 
na tysiąc osób i rok, t. j. okrągło o 0 ,92°/0, powiększy 
się temsamem przyrost roczny ludności o te właśnie 
cyfrę i wynosić będzie rocznie 1,6 - f-  0 .9 2  —  2 ,5 2 H/0.

Przy takim przyroście rocznym, licząc, wedle zasad 
procentu składanego, wzmoże się ludność cywilna Kra­
kowa do r. 1910 do cyfry . . . .  114.621 osób
doliczywszy do tego wojskowych, jak obecnie 6.267 „

będzie więc Kraków liczył w tym roku 120.888 mie­
szkańców.

W rzeczywistości atoli będzie przyrost ludności w Kra­
kowie jeszcze większy po zaprowadzeniu wodociągów, 
gdyż do miasta dobrze urządzonego pod względem 
sanitarnym, a więc zdrowego, przybywają chętnie ludzie 
zamożniejsi na stałe mieszkanie, jak to gdzieindziej wi­
dzimy.

Kraków posiadający tyle pamiątek narodowych, uniwer­
sytet starodawny, rozliczne szkoły publiczne, władze rzą­
dowe, rlalej planty, jakiemi się niewiele miast poszczycić 
może, nadto i inne inst.yt.ucye pożyteczne i uprzyjemniające 
pobyt, jak nowy teatr itp., wielką bezsprzecznie ma siłę 
atrakcyjną, a będzie ona tem w iększą, gdy ustaną dzi­
siejsze odstraszające stosunki zdrowotne.

Przyrostu ludności z ostatniego powodu nieuwzgle-

dniani wcale, gdyż nie da się ściśle obliczyć i przyjmuję 
powyżej obliczoną cyfrę ludności na rok 1910.

Zaopatrzenie ludności, liczącej 120.888 osób (licząc 
po 100 litrów dziennie na głowę) wymaga na dobę okrą­
gło 12.100m 3 wody, a wiec tyle, i le  ź r ó d ł a  r e g u -  
1 i c ki e  r a z e m  ze  ź r ó d ł a m i  c z a t k o  w i e k i e m  i d o ­
s t a r c z y ć  m o g ą  z a l e d w i e  w c z a s i e  n a j w i ę k s z e j  
w y d a j n o ś c i .

Nie potrzeba wprawdzie przy rozpoczęciu budowy 
wodociągu, wykonać go od razu tak, ażeby zaraz w pierw­
szej chwili tych 12 ,100m 3 dziennie dostarczał, wystar­
cza g ł ó w n e  jego części składowe tak urządzić, aby te­
mu zadaniu odpowiadały. Części bowiem mniej ważne, albo 
dopiero w miarę zwiększającej się konsumcyi potrzebne, 
możuaby wykonać później, jednak głównego warunku t. j. 
z a b e z p i e c z e n i a  p o t r z e b n y c h  d l a  w o d o c i ą g u  
1 2 .1 0 0 ? #  wody ,  bezwarunkowo ani na chwilę nie wol­
no pomijać.

Z faktu, że inżynier Friedrich obliczył potrzebę wody 
po 20 latach na 9000 m 3 dziennie, prof. T. Bortnik zaś 
w swej rozprawie na 10 .0 0 0 ?# ,  ja wreszcie do 12.100 m 3 
na dobę doszedłem, możnaby sądzić, że każdy z nas liczy 
inaczej, a coraz to więcej. Powodem tych różnic jest 
to, że obaj wymienieni znawcy nie uwzględnili przy­
rostu ludności z powodu z m n i e j s z e n i a  się. ś m i e r ­
t e l n o ś c i ,  gdyż nie mieli odnośnych dat, których 
ja dostarczyłem. Sądzę, że powyżej przeprowadzone obli­
czenie jest prawidłowe i logiczne, projektując zatem wodo­
ciąg musimy koniecznie owych 12 ,100w 3 mieć na oku 
i projekt wodociągu do tej cyfry zastosować.

Jeżeli tę cyfrę porównamy z ludnością Krakowa 
z r. 1890, przekonamy się, że g ł ó w n e  c z ę ś c i  s k ł a ­
d o w e  wodociągu, t. j. części niedopiiszcząjące stopnio­
wego powiększenia, a mianowicie główne arterye sieci 
wodociągowej w mieście, budować musimy w wymiarach, 
odpowiadających 157 litrom dziennie na głowę.

Prof. Br. Domański twierdzi w swem sprawozdaniu 
na str. 64, że ryczałt przez inżynierów w wysokości 
159 litrów na głowę i dobę dla Krakowa żądany, jest 
b a r d z o  p r z e s a d z o n y .  Zdaje mi się, że rachunkowo 
dobitnie dowiodłem, że cyfra ta wcale nie jest mrzonką, 
nie jest li tylko n a  a n a l o g i i  opartą, lecz jest konie­
czną., jeżeli wodociąg ma przynajmniej w ciągu lat 20 
celowi odpowiadać. Wszyscy też inżynierowie budując lub 
projektując wodociągi, a pojmując swoje zadanie nale­
życie, tak właśnie postępowali, jak przedstawiłem.

Nawet w owym zachwalonym i wzorem dla Krakowa 
mającym być Wiesbadenie postępowano tak samo, jak 
to zaraz dowiodę.

Otóż ludność Wiesbadenu liczyła w r. 1SS3 (zob. 
tabelę N. I.) 50.238 osób, zaś wodociąg tamtejszy, wy­
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dający 6000 m 3 na dobę, oddano do użytku publiczności 
w r. 1871, a więc 12 lat wcześniej.

Skoro miedzy Wiesbadenem a Krakowem ta k  w i e l ­
k i e  według p. referenta zachodzi podobieństwo, że tam­
tejsze urządzenia wodociągowo mamy naśladować, to wol­
no przyjąć, że przyrost ludności Wiesbadenu po zapro­
wadzeniu wodociągów również 2,52°/,, wynosił, jakkolwiek 
przyrost ten prawdopodobnie był większym, skoro tam 
opadła teraz średnia śmiertelność na 19,85 na tysiąc 
i rok. N it  Tnająe dat eo do ilości mieszkańców Wiesba­
denu w r. 18-71, obliczam ją  na podstawie powyższych 
danych i znajduję, że liczyła ludność Wiesbadenu na 
12 lat przed r. 188.3 prawdopodobnie 37296 mie­
szkańców. Jeżeli porównamy z tą cyfrą wydajność wo­
dociągu tamtejszego wr ilości 6 0 0 0 w® na dobę, znaj­
dziemy, że inżynier Fach, projektując wodociąg, liczył 
na głowę i dobę aż 160 litrów, a więc jeszcze wię­
cej, niż ja  dla Krakowa. Mimo to wypada tam dziś 
zaledwie 99,5 litrów na głowę i dobę.

Przypatrzmy się. jednak jak w Niemczech przy bu­
dowie wodociągów w ogóle postępowano, a to dla tem 
lepszego rozjaśnienia sprawy i zapatrywań p. referenta.

Jeżeli dla uzyskania cyfer równomiernych wykluczymy 
miasta, mające 2 lub więcej wodociągów, i jeżeli obli­
czymy średnią rnaxymalną wydajność wodociągów reszty 
miast, to wynika z tabeli N. I., że budowano wodociągi 
tak, ażeby dostarczać mogły po 185 litrów na głowę 
i dobę. (idy atoli wyłączymy fabryczne miasto Bochum, 
którego wodociąg może dostarczać nawet 539 litrów na 
głowę i dobę, to otrzymamy średnią wydajność najwię­
kszą w liczbie 181 litrów na głowę i dobę.

Najmniej wody dostarcza wodociąg w Kassel, gdyż 
tylko 81 litrów dziennie na osobę. To też jest tam wody 
bezwarunkowo za mało; skoro już w r. 1880/81 mu­
siano wodociąg zamykać 55 razy, a to w nocy od 9ej 
wieczorem do 6tąj rano, w roku zaś 1881/82 nawet 
137 razy.

Przypatrzmy się jednak wodociągom w miastach, któ­
re miały już wodociągi bądź tylko z wodą do picia, 
bądź też na wszelkie potrzeby, to znajdziemy, żc w B e r ­
l i n i e  rozszerzono wodociągi do 109 litrów, chociaż tam 
obok studni artezyjskich już istniał wodociąg wydający i
71 litrów na dobę i głowę. Mimo to przecież, jakto już 
nadmieniłem powiększają tamtejsze wodociągi bezustan­
nie, zaś w P  o z n a n i u zbudowano nowy wodociąg na 219 
litrów, chociaż jest drugi wodociąg dostarczający wody 
dopicia. W Cl o r l i t  z w podobnym wypadku zbudowano 
wodociąg na 119 litrów na głowę i dobę. W F r a n k ­
f u r c i e  n. M. dostarcza nowy wodociąg główny 109 
litrów, chociaż istniały 3 dawne, dostarczające po 8 
litrów, razem 24 litrów wody do picia i wodociąg

osobny do skrupiania ulic i t. p.’ Minio 'tego wszystkiego 
jest teraz brak wody —  i musiano do dalszych rozsze­
rzeń przystępować i wodociąg źródlany zasilać w o d ą  
w g ł ę b n ą .  W N o r y m b e r d z e  zbudowano wodociąg 
na 55 litrów, dawniejszy dostarczał 16, razem wiec było 
71 litrów. Ponieważ atoli ilość wcale nie wystarczała, 
zbudowano w r. 1885 wodociąg nowy. W  S tu  t t  g a r b i e  
wykonano wodociąg na 170 litrów dziennej wydajności, 
a przecież istniały tam już 3 wodociągi, dające razem 
62 litrów,— zaś w K a r l s r u h e  na 209 litrów, mimo że 
dawny w o,dociąg źródlany dostarczał wody do 19 stu­
dzien publicznych i kilku wypływótr i że W. książęcy 
dwór posiadał własny wodociąg, dostarczający 2.500 m ' 
na dobę. \Y  A k w i s g r  a n i e zbudowano wodociąg na 107 
litrów dziennej wydajności na głowę mieszkańca, chociaż 
istniał wodociąg drugi z wodą do picia i t. p.

Jeżeli uwzględnimy tylko 18 miast, o 50.000 do
100.000 mieszkańcach, w których jeden tylko wodociąg 
istnieje, znajdziemy średnią wydajność maximałną wo­
dociągów w liczbie 197 litrów na dobę i głowę; z wy­
łączeniem zaś miasta Dortmund, mającego 450 litrów na 
głowę, otrzymamy średnią wydajność największą 183 litrów.

Przypuśćmy jednak, że wymienione wodociągi, jako 
przeważnie będące własnością miast, a więc budo­
wane z funduszów publicznych, może projektowano i wy­
konano z nietaką oszczędnością, jak wodociągi będące 
własnością prywatną towarzystw akcyjnych, które jako 
takie muszą przecież akeyonaryuszoin swoim jakieś za­
pewniać dochody. Otóż co do takich właśnie wodocią­
gów znacliodzimy następujące cyfry: Poczdam 154 litr., 
Charlottenburg 262 litr., Frankfurt n. 0. 154 lit,. Al- 
tona z okolicą 175 lit., Bonn 235 lit., Bamberg 126 lit., 
Moguncya dla części miasta 96 lit,, (na całą ilość mie­
szkańców) Willmlmsliaven.(własność skarbu wojskowego, 
na potrzeby wojska zbudowany) 112 litrów na głowę 
i dobę (licząc na głowę, mieszkańca w ogóle).

Ażeby także uniknąć zarzutu, że są to wodociągi da­
wniejsze, podczas budowy których inżynierowie, nie ma­
jąc jeszcze dostatecznego doświadczenia, p r z e s a d z a l i  
w swych obliczeniach; by tak iść całkiem na pewno, zo­
baczmy, jak budowano nowe wodociągi po r. 1.880. 
Znajdziemy tu cyfry następujące : llalber.st.adt, r. 1882, 
196 lit,, Munster, r. 1880, 148 lit,, Mimchen G-ladbach, 
r. 1880, 109 lit., Barmen, r. 1883, 166 lit., Akwis- 
gran, r. 1880, 117 lit., Monachium, r. 1883, 163 lit.. 
Stuttgart, v. 1882, 170 lit,, wreszcie Darmstadt r. 
1881, 117 litrów. Nie znaleźliśmy więc nawet i tu ani 
jednego miasta, któreby budowało jednolity wodociąg 
dla siebie, licząc po 65 litrów, czyli 80 litrów najwię­
kszej dostawy na głowę i dobę. jakto sobie życzy prof. 
Dr. Domański i większość byłej komisyi wodociągowej.
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Nie sądzę, ażeby inżynierom, którzy powyższe wo­
dociągi budowali, można wytknąć brak wiedzy i doświad­
czenia, a dotyczącym radom miejskim rozrzutność, mimo 
że się kierowali tak przesad nem i, wedle pojęcia p. re­
ferenta, wymogami. Przeciwnie jestem przekonany, że 
cyfry te opierają się na ścisłym rachunku, jak go prze­
prowadziłem dla Krakowa.

Gdyby wreszcie prof. Dr. Domański miał słuszność, 
twierdząc, że średnio 65 lit. dziennie na głowę mieszkańca 
dla Krakowa wystarczy, to nawet i wtedy nie długo cie­
szylibyśmy się wodociągiem reguliekim. Wykazałem bo­
wiem już wyżej, że największa średnia konsumeya w mie­
siącach letnich, t.j. lipcu i sierpniu, wzmaga się o 23,3°/0 nad 
średnią całoroczną. Jeżeliby więc ta właśnie dla ludności 
z r. 1890 wynosiła: 76393 X  0,065 =  4 9 6 5 m 3 na do­
bę, to w miesiącach największej konsumcyi należałoby 
dostarczyć miastu o 23 ,3°/0 więcej czyli 6122 m 3 wody 
dziennie. Tymczasem Regulice dostarczają w lipcu na pe­
wne tylko 6 3 0 0 tn3, z których po potrąceniu 80— 100m 3 
dla gminy tamtejszej, tylko 6 2 0 0 m 3 dla naszego mia­
sta pozostanie, a więc n a d w y ż k a  7 8 m 3 d z i e n n i e  
nad potrzeby ludności z r. 1890. Odpowiada to przyro­
stowi ludności o z a l e d w i e  975 o s ó b ,  n i e  w y s t a r -  
c z a z a t e  m j u ż  d l a  l u d n o ś c i  d z i s i e j szej.

Dowiodłem przeto na podstawie ścisłego rachunku, 
że źródła regulickie, tak zachwalane przez większość 
dawniejszej komisyi wodociągowej i jej referenta, wy­
dają dla Krakowa bezsprzecznie za m a ł o  wody nawet 
dla ludności z r. 1890. Zatem technicy w komi­
syi wodociągowej zasiadający, jakoteż inżynier Friedrich 
i radca bud. Salbacb, mieli zupełną słuszność, skoro na 
brak wody w zdrojach regulickich wskazywali.

Głosu ich jednak nie słuchano z jednej strony z myl­
nego wychodząc przekonania, że żądania techników są 
przesadne i że tylko woda źródlana wodociąg krakowski 
zasilać może ; z drugiej zaś polegając bezwzględnie na 
urzędowem sprawozdaniu „Zdanie sprawy i t. d .“, pisa- 
nem—jak to teraz mimowoli się nasuwa— w tym tylko 
celu, aby regulicki wodociąg za każdą cenę przedstawić 
jako najlepszy. Nie technicy zatem winni, jeżeli w spra­
wie wodociągów wiele stracono pieniędzy, a jeszcze wię­
cej zmarnowano b a r d z o  k o s z t o w n e g o  c z a s u .

Wszystko jednak, co dotąd przytoczyłem, jeszczeby 
do pewnego stopnia swobodniej można oceniać, gdyby 
dotychczasowe badania przynajmniej były wykazały, że 
źródła regulickie są stałe, że zatem zanikać nie mogą, 
i że dotychczasowa choćby ich wydajność się nie zmniej­
szy. Miasto ponosząc wydatek 2,5 miliona Zła., mo­
głoby mieć w tym razie tę przynajmniej pewność, że 
wodociąg ten, acz niezmiernie kosztowny, zaspokoi 
w przyszłości na lat kilkanaście chociażby potrzeby do­
mowe zwiększającej się corocznie ludności. Potrzebom

publicznym i przemysłowym zadosyć uczynićby można 
po kilku latach nowym wodociągiem n. p. wiślanym.

Pociągnęłoby to za sobą bardzo znaczne ponowne 
koszta, co do których nie moją jest rzeczą osądzać, czy 
miasto by im podołało; ekonomicznem by to jednak 
z pewnością niebyło, a nie byłoby i sanitarnem, chyba 
gdyby ten nowy wodociąg dla celów publicznych, j a k : 
skrapianie ulic, ogrodów, płukanie kanałów i ścieków 
i t. d. i dla celów przemysłowych, zasilano w o d ą  
w' g ł  ę b n ą lub f i l t r o w a n ą  w i ś 1 a n ą. Nieracyonal- 
nośei zaś takiego postępowania najlepiej dowodzi to, że 
tak dotąd nigdzie nie postępowano, lecz budowano wo­
dociąg jeden dla wszystkich potrzeb, jakto także wynika 
z tabeli Nr. I.

Tymczasem jednak i co do stałości źródeł reguli­
ckich nasuwają się bardzo poważne wątpliwości, na które 
prof. T. Bortnik w swej rozprawie szczegółowo i bardzo 
trafnie zwrócił uwagę. Nie myślę w tym względzie po­
wtarzać tego, co tam powiedziano, odsyłam więc czytel­
nika do wymienionej broszury*).

Niech mi atoli wolno będzie uzupełnić uwagi wypo­
wiedziane tam co do orzeczeń geologicznych, jak niemniej 
przeprowadzone obliczenia, które wykazały dążność źró­
deł do zanikania, nawet przy użyciu pomiarów wydaj­
ności źródeł już po  n a p r a w i e n i u  i u s z c z e l n i e n i  u 
d z i u r a w e g o  z b i o r n i k a  p o m i a r o w e g o .

Prof. Dr. Szajnocha w swem orzeczeniu, dołączonem 
do „Zdanie sprawy i t. d .“ w ustępie D pod tytułem 
„Orzeczenie trwałości i stałości źródeł w Begulicach“ 
oblicza na str. 130 i 131 obszar źródlany tak tych źró­
deł, jak i wszystkich innych w tymsamym poziomie 
geologicznym wytryskających na okrągło 550,0 lcm2. 
Z tego wysnuwa dalej, że na tym obszarze zbiera się 
rocznie 116,000.000 m 3 wody źródlanej i gruntowej, że 
wreszcie z tej wielkiej obfitości zaledwie tylko 2 ,412.000m 3 
rocznie źródłami w Begulicach wypływa. Powyższe cy­
fry różniące się między sobą tak bardzo, spowodowały 
prof. Dra Szajnochę do wyrażenia twierdzenia „iż: t a  
w ł a ś n i e  o k o l i c z n o ś ć ,  że podczas gdy kompleks 
warstw wodonośnych, czyli zasięg źródlany zdrojów 
regulickich obejmuje tak znaczny obszar 550 7c«t2, same 
zdroje zaś tylko małą cząstkę rocznie na tymże obsza­
rze spadającej wody atmosferycznej spotrzebowują, j e s t  
p i e r w s z ą  i n a j w a ż n i e j s z ą  ze  s t a n o w i s k a  g e ­
o l o g i c z n e g o  r ę k o j m i ą  t r w a ł o ś c i  ź r ó d e ł  r e g u -  
1 i c k i c h . “

Aczkolwiek nie-geolog z powołania, gdyż studyo- 
wałem naukę tę tylko jako przedmiot pomocniczy mego 
zawodu, przecież muszę wystąpić przeciw powyższemu

*) Sprawa wodociągu dla miasta Krakowa. T. Bortnik, Kra­
ków 1889.
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twierdzeniu i utrzymywać stanowczo, że stosunek cyfr 
podanych w orzeczeniu n ie  d o w o d z i  bynajmniej itr  w a- 
ł o ś c i  i s t a ł o ś c i  źródeł regulickich.

Nie wdaję się wcale w ocenienie prawdziwości cyfry 
116 milionów, opartej na ogólnem przypuszczeniu, we­
dług którego opady atmosferyczne na powierzchni ziemi 
miałyby w x/3 części wąporowae, w 1/3 części spływać, 
a w 1/3 części wsiąkać w ziemię. Udowodniono przecież 
już dawno na podstawie rozlicznych badan hydrome- 
trycznych 1 ombrometrycznych, że stosunek powyższy, 
bardzo zmienny,:zależy od stanu powietrza, rodzaju gruntu 
i jego uprawy, od konflguraeyi terenu, od geologiczne­
go ustroju warstw górnych ziemi, a wreszcie od trwa­
nia opadów atmosferycznych.

Ktokolwiek miał kiedy do czynienia z badaniem 
odpływu wód nawierzchnie!), a szczególnie wód wgłę­
bnych i miał sposobność przypatrzenia się układowi 
warstw geologicznych naszej ziemi, ten nabył niezawo­
dnie przekonania, że warstwy wodonośne, jakoteż nie­
przepuszczalne, na których *się wody wgłębne zbierają, 
nie tworzą powierzchni płaskich o jednolitem i jedno- 
stajnem nachyleniu w tym lub owym kierunku, lecz że 
są podobnie, jak powierzchnia ziemi naszej, najrozmai- 
ciej powyginane, tworząc wklęsłości i wypukłości o naj­
rozmaitszych nachyleniach. .Skutkiem tego toż, podobnie 
jak na powierzchni ziemi, istnieją także na warstwach 
nieprzepuszczalnych, po których wody wgłębne spływają, 
formalne działy w7ód. Że zaś woda, jakto każdemu wia­
domo, poruszą się pod wpływem li tylko s i ł y  g r a ­
w i t a c y j n e j ,  toż nie może ona przybierać innego kie­
runku nad ten, który jej nachylenie warstw nieprzepuszczal­
nych kreśli. W  tym też kierunku koniecznie spływać musi.

Trudno wobec tego przypuścić,' aby zasięg źródlany 
550 Jem2 mierzący, tworzył nieprzepuszczalną warstwę 
dla warstw wodonośnych, płaską zupełnie, a w pewnym 
kierunku : t. j. ku źródłom regulickim nachyloną. Prze­
mawia przeciw temu m a ł y  s t o s u n k o w o  o d p ł y w  
ź r ó d e ł  r e g u l i c k i c h ,  dalej konfiguracya zewnętrzna 
terenu, tworząca liczne pagórki i doliny, a wywołana 
w swoim czasie erupcyą f o r m a c y i  w u l k a n i c z n y c h  

, tak wr tej, jak i sąsiedniej okolicy. Omawiana tedy war­
stwa nieprzepuszczalna, na której się wody wgłębne 

, zbierają, jest wiec również w najrozmaitszy sposób po­
fałdowana, a co gorsza, miejscami w różnych znajduje 
się wysokościach, poprzerywana głębokiemu szczelinami, 
którymi wody gruntowe z jednej geologicznej wysokości 
spadają na niższą, leżącą o kilkadziesiąt, a nawet i więcej 
metrów niżej, tak że one mogą się wyłaniać nawet w zu- 

. pełnie innem dorzeczu wody nawierzchnio płynącej. Istnie­
ją  przeto na warstwie nieprzepuszczalnej również pewne 
działy wód, aczkolwiek niezawodnie odmienne od zewnę­
trznych tak co do położenia, jak i co do kształtu swej linii.

Przeciwnego zdania nie udowodniono niczem, nie 
wykonano bowiem wierceń żadnych, któreby dostarczyły 
danych do wykreślenia dokładnego w którymkolwiek kie­
runku przekroju geologicznego, wskazującego, że war- 
stwa nieprzepuszczalna tworzy rzeczywiście powierzchnię 
płaską.

Skutkiem tych podziemnych działów wód warstwy 
nieprzepuszczalnej zasięg źródlany, 550Jem2 mierzący, roz­
pada się n a  b a r d z o  w i e l e  o d d z i e l n y c h ,  a zasi­
lających, k a ż d y  z o s o b n a ,  wodą gruntową rozmaite 
źródła wytryskujące w miejscach, w których przypad­
kiem warstwa nieprzepuszczalna na powierzchnię ziemi 
występuje ; albo też, jak w Eegulicach, pionowe szcze­
liny warstw wodonośnych są otwarte. A może na­
wet zasila woda gruntowa tej okolicy źródła wytryska- 
jące w dorzeczu sąsiednich wód nawierzchnich. Zasiągi 
te oddzielne, rozgraniczone pomiędzy sobą działami wód, 
m o g ą ,  a l e  n i e  m u s z ą ,  w bardzo pomyślnym wy­
padku oddziaływać na siebie, jeżeli we warstwach wo­
donośnych uzbiera się tyle wody, iż poziom jej skutkiem 
wielkich opadów atmosferycznych wzniesie się w jednem 
lub drugiem miejscu ponad dział wód. Przy niskim 
stanie wody jednak oddzielne zasiągi nie łączą się i od­
działywać wcale na siebie nie mogą.

Ponieważ woda porusza się pod wpływem grawita- 
cyi, nie może ona zatem sama, b e z  p r z y c z y n i e n i a  
się n a s z e g o  s p o s o b e m  s z t u c z n y m ,  przedostać się 
z zasięgu jednego źródła do innego.

Jest więc wobec tego dla źródeł w Eegulicach z u ­
p e ł n i e  o b o j ę t n e m ,  czy po za obrębem ich w ł a ­
s n e g o  z a s i ę g u — mogącego mierzyć, w obec ich wy­
dajności w stosunku do całej masy wody podanej na 
116 milionów m 3, około 4 8 h n 2 —-znajduje się jeszcze 
113 ,588 .000to3 wody, czy też nic, gdyż a n i  k r o p l a  
wody nie może się z tej masy do tych źródeł dostać, 
chyba w jakim wyjątkowym, a ba rdze krótko trwającym 
wypadku, o którym już wspomniałem, lub też, jeżeli ją 
za pomocą ponip lub sztucznych budowli do tego z mu -  
s i m y.

Nie nastąpi to także w przyszłości, gdyż jak prof. 
Dr. Szajnocha słusznie twierdzi: nie można się w tej 
okolicy spodziewać nowych wstrząśnień wulkanicznych, 
któreby geologiczne położenie i ukształtowanie się tera­
źniejszej warstwy nieprzepuszczalnej zmieniły i to wła­
śnie na korzyść źródeł regulickich.

Owych 113,6 milionów m 3 nadwyżki wody grunto­
wej w tej okolicy ż a d n e g o  z a t e m  w p ł y w u  na 
t r w a ł  o ś ć  ź r ó d e ł  r e g  u 1 i c k i c h m i e ć n i e  m o g ą ,  
właściwego zaś zasięgu źródlanego Regulic nikt nie 
oznaczył, chociaż to dla wyjaśnienia charakteru źródeł 
b a r d z o  b y ł o b y  p o ż ą d a n e m ;  w aktach przynaj­
mniej komisyi wodociągowej najmniejszego nie znalazłem
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śladu takiej czynności, bądź to polegającej na przekroju 
geologicznym, bądź toź na wykonanych wierceniach, 
z której by wnosić można, jaki jest rozmiar i położenie 
tego podziemnego zasięgu.

Z tegosamego też powodu trudno i wiedzieć, które 
lasy istniejące na powierzchni ziemi, przyczyniają się 
do utrzymania trwałości źródeł, które je wodą zasilają, 
a które nie. Twierdzenie przez prof. Dra Szajnochę wy­
powiedziane na str. 135, według którego wszystkie n a  
c a ł e j  p o w i e r z c h n i  550 h m 2 położone lasy, wpierwby 
wy c i ą ć  i z u p e ł n i e  w y n i s z c z y ć  należało, zanimby 
wydajność źródeł regulickich zmniejszyła się o 2 3 0 0 m 3 
dziennie, n i e m a  m o j e m  zdaniem p o d s t a w y .  Skutek 
bowiem tego obniżenia wydajności nastąpiłby już po 
wyniszczeniu lasów położonych nad z a s i ę g i e m  źródeł 
regulickich w ś c i s ł e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u .  Że 
zaś zasięgu tego—jak to już wspomniano— nie znamy, toż 
nie znamy i lasów, któreby chronić należało; jesteśmy za­
tem w tym kierunku, jak na dziś, bezbronni.

Rejon ochronny, przez prof. Dra Szajnochę wyzna­
czony, ochraniać ma źródła tylko przed głębokiemi 
robotami górniczemi, nie zaś. co do tępienia lasów. 
Tępieniu lasów mogą po części przeszkodzić istniejące 

ustawy, nie mogą jednak zabronić eksploatacyi tychże ; 
doświadczenie zaś poucza, że już większy wyrąb w le- 
sie może obniżyć wydajność źródeł. Najracyonalniejszy 
zaś środek zabezpieczenia się przeciw tej ewentualności, 
t. j. zakupno lasów przez miasto na własność, znowu na 
tem utyka, że się ich nie zna, o zakupnie zaś dla zu­
pełnej pewności w s z y s t k  i c h  lasów w obrębie 5 5 0 hm 2 
mówić trudno.

Jeżeli atoli hipoteza prof. T. Bortnika jest prawdzi­
wa, że źródła regulickie powstają z opadów atmosfery­
cznych, spadających naBagnolas, Rudnolas, Bereskę i na las 
Bulowski*), natenczas dla wywołania zaniku źródeł regu­
lickich nie potrzeba nawet wytępienia lasów na tej prze­
szło 3 0 hm'2 mierzącej powierzchni; wystarczałoby na 
to zupełnie z m e l i o r o w a n i e  zabagnionych dziś grun­
tów p r z e z  i c h  o s u s z e n i e  bądź systemem rowów, 
bądź też drenami. Rowy i dreny odprowadzą szybko 
przeważną część atmosferycznych opadów do potoka 
Ohechła, które dotąd, wsiąkając w grunt, źródła re­
gulickie prawdopodobnie zasilają; musiałyby więc. źró­
dła te w takim razie koniecznie wydawać mniejszą ob­
fitość wody.

Podobnych zaś robót melioracyjnych dotychczasowym 
właścicielom gruntów w wymienionej okolicy zabronić 
nie można; ażeby temu zapobiedz, należałoby dać im 
wysokie wynagrodzenie, albo też nabyć powierzchnię

*) „Sprawa wodociągu dla m iasta Krakowa11 T. Bortnik. Kra­
ków r. 1889. str. 38.

30 hm 2 zabagnionych gruntów na własność. Błędności 
zapatrywania prof. T. Bortnika co do genezy źródeł re­
gulickich nikt dotąd — o ile mi wiadomo— nie dowiódł, 
dlatego też wolno jego przypuszczenie przyjąć za praw­
dziwe, a to tem bardziej, iż bliższe rozpatrzenie się w o- 
kolicy i w mapie c. i k. sztabu generalnego, za wymie­
nioną hipotezą przemawia, tak co do położenia pod wzglę­
dem wysokości, jakoteź co do rozmiarów powierzchni; 
zwłaszcza, jeżeli się doliczy do powierzchni zabagnionej 
także nachylone ku niej stoki sąsiednich wzgórzy.

Nie. dosyć jednak na tem. Już w pierwszej części 
niniejszej rozprawy nadmieniłem, że źródła regulickie 
wytryskują pod dosyć znacznem ciśnieniem, dowodzącem, 
źe zbiornik zasilający źródła leży wyżej. Słusznie więc 
radca bud. Salbach również na to zwrócił uwagę, iż 
w razie rozszerzenia szczelin teraz istniejących, przy 
uchwytywaniu źródeł może nastąpić obniżenie się zwier­
ciadła wody w zbiorniku, a skutkiem tego zmienić się 
zupełnie stosunek teraźniejszy między największą i naj­
mniejszą wydajnością źródeł n a  n i e k o r z y ś ć  o s t a -  
t n i ej.

Otóż przyzna każdy, że źródeł takich nie można 
uważać z a  s t a ł e  i p e w n e ,  skoro stałość zależną jest 
od p r z y p a d k u  przy uchwytywaniu. Rozszerzenie szcze­
lin może bardzo łatwo nastąpić mimo n aj s u m i e n n  i e j- 
s z e g o  i n a j p r z e z o r n i e j s z e g o  p o s t ę p  y w a ni  a 
p r z y  b u d o w i e  k o m o r y  ź r ó d l a n e j ;  sprowadzenie 
zaś szczelin rozszerzonych do pierwotnych wymiarów 
jest zadaniem bardzo trudnem. Gdyby źródła wydawały 
przynajmniej 2 do 3 razy więcej wody niż potrzeba, 
możnaby być o dalsze następstwa spokojnym. Skoro one 
jednak nie wydają nawet potrzebnej dziś dla Krakowa 
wody, toć utrata każdego m 3 jest ze stratą dla miasta 
połączona; utrata zaś większej masy wody, nawet do 
2300 m 3 na dobę, byłoby wręcz katastrofą. Uchwyty- 
wanie źródeł naturalnych należy do najtrudniejszych ro­
bót, a doświadczenie poucza, że po takich robotach 
zwykle potem wydajność, zmniejsza się; widzieliśmy to 
n. p. w Wiedniu, Frankfurcie n. M. i w wielu innych 
miejscowościach.

Zresztą dawniejsza komisya wodociągowa, razem 
z p. referentem, nie musiała być tak bardzo przekonanh, 
o stałości i pewności źródeł regulickich pomimo czteteeh 
orzeczeń geologicznych, skoro rozpisując ofertową licytacyą 
na budowę wodociągu umieściła w warunkach budowy 
następujący, a znaczący ustęp*): „ W e n n  d i e  e in le i -  
t e n d e n  F o r s c h u u g e n  d i e  v o l l k o m m e n e  S i c h e r -  
h e i t  de r  Qu e i l e n  u n d  d e r  W a s s e r l e i t u n g  a u s -

*) Zob. niemiecki tekst ogłoszenia „Generalprojekt der fiegu- 
licer-W assefleitung“, część p ierw sza: „Kurze E rlauterung betreffend 
den Bau der W asserleitung", ostatni ustęp pierwszej stronicy u do­
łu. Krakau im Septcmber 1889. Die Wasseryersorgungs-Commission.
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w e is e n  w e rd e n ,  dann wini man bei der Durchfuh- 
rung eine yon den oberwahnten Alternathdinien anwen- 
den konnen“ .

Dowiodłem w niniejszym ustępie— a sądzę, że prze­
konywująco— że źródła regulickie bezsprzecznie dla braku 
wody n a w e t  d z i s i e j s z y c h  p o t r z e b  mieszkańców Kra­
kowa zaspokoić nie mogą i że prócz tego nasuwają się 
jeszcze bardzo poważne wątpliwości co do ich stałości. 
Mógłbym zatem zakończyć rozprawę niniejszą, gdyż wo­
dociąg b ą z # wvo d y  właściwie nie powinien być prze­
dmiotem poważnej dyskusyi, rozpatrzyć jednak dla ca­
łości chcę jeszcze sprawę z innych punktów widzenia.

(C. d. n.)
S p ro s to w a n ie .

N a str. 109, kolumna 2, ostatnie 2 wiersze u dołu w uwadze: 
zam iast ad 1) 1,219025 czytaj 219025 

„ ad 2) 2,683049 „ 683049
W tabeli Nr. II. n a  s t r .  130 i 131:

10 rubryce 20 zamiast „potokach11 czytaj „potrzebach11
15 15 płukane z wo- „ płukania

dociągu wodociągu
17 13 łł 36 dziennie 412h „ 36, dziennie

a 12h
17 14 ł ł 323 dziennie „ 323 dni
17 15 ścieków nie „ ścieków nie

płukane kanały płuczą. K an a ły :

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

Ilość przewodów telegraficznych i telefonowych  
w  Niemczech. Cała sieć niemieckich telegrafów do 
1 lipca r. z. obejmowała 108.536 hm  t. j. 367.438 po­
jedynczych przewodów, wychodzących z 18.121 miejsc. 
Ogólna długość podziemnych lin, za pośrednictwem któ­
rych 243 miast jest między sobą połączonych, wynosi 
6.323 hm  z 42.908 hm  pojedynczych przewodów. Pod­
wodne morskie liny telegraficzne mają 3.004 hm  dłu­
gości z 7.337 h n  przewodami. Do linij telegraficznych 
użyto tak zwanycli zbiorników bateryjnych (Akkumu- 
latoren) i te okazały się praktyczniejsze, od dotych­
czasowych miedzianych stosów. Również w przewodach 
nadziemnych znaczne zastosowanie znalazły rury Mannes­
m a n ^  (zamiast słupów telegr.) a mianowicie przy bu­
dowie linii długości 190 h n  z Bagamoyo-Tanga, w nie­
mieckiej wschodniej Afryce.

Odnośnie do telefonów, to w zakresie niemieckiego 
zarządu poczt i telegrafów jest obecnie 275 miast, a 
w ogóle 58.500 miejsc, połączonych przyrządami do da­
lekiej rozmowy (rok przedtem było 223 miast i 50.500 
miejsc). Sam Berlin posiada 16.300 stacyj telefono­
wych t. j. więcej, jak ich jest w całej Francyi. Ham­
burg ma ich 6.200. Drezuo 2.400, a Lipsk 2.250. Sieć 
telefonów rozchodzi się na długości 9.100 h n , a poje­
dyncze przewody na tej linii doszły do 87.000 h n . 
Liczba rozmów prowadzonych codzień dochodzi do 640.200,

z której przypada na sam Berlin 238.870, więc z je ­
dnego miejsca w tej stolicy wychodzi dziennie 14,0 ro­
zmów. Obudzona potrzeba prędkiego porozumienia się 
spowodowała wielki rozwój na polu urządzeń telefoni­
cznych tak, że 292 miejsc opatrzonych telefonami, w dłu­
gości przewodów 2.1000 hm, łączy między sobą zakłady 
rozrzucono po różnych miastach. (D —13—Z).

—  Opinia profesorów R itte r’a i T e tm a je r’a w  spra­
w ie zawalenia się mostu kolejowego pod Monchenstein 
w  S zw ajcary i. Po katastrofie tej zawezwał prezydent 
związku, p. Welti, profesorów politechniki w Zurych, 
'pp. Ritter’a i Tetmajer’a, by zbadali jak najspieszniej 
przyczynę wypadku. Profesorowie ci złożyli po szcze­
gółowych badaniach bardzo ciekawe sprawozdanie, które 
się streszcza w sposób następujący:

1) Most z samego początku był miejscami za słaby, 
konstrukcya jego w ogóle wadliwa.

2) Żelazo użyte do budowy przeważnie ze względu na 
wytrzymałość nie odpowiadało słusznym wymaganiom.

3) Powódź w roku 1881 spowodowała stałe tegoż 
mostu osłabienie.

4) Wzmocnienie konstrukcyi mostu tego dokonano 
w roku 1890 tylko na niektórych jego częściach; wiele 
istotnych wadliwości wówczas nie usunięto.

5) Wykolejenia pociągu przed zawaleniem mostu 
nie było.

6) Główna przyczyna zawalenia się polegała na zbyt 
słabych wymiarach, jak niemniej na niewłaściwem po­
łączeniu części konstrukcyjnych, jakoteż na niedostate­
cznej jakości żelaza.

Konstrukcya żelazną mostu zaprojektowała w r. 1874 
firma Eiftel i Sp. Projekt ten po przedsięwzięciu kilku 
przez nadinżyniera BridePa wprowadzonych modyfika- 
cyi, wykonano bez zasiągnięcia aprobaty rady Związ­
kowej.

Materyał pochodził z Belgii i był bardzo różnolitej 
jakości. Wytrzymałość jego, średnio wzięta, odpowiadała 
ledwie wymaganiom minimalnym tak, że żelazo wobec 
istniejących przepisów co do jego wytrzymałości, obo­
wiązujących tak w Niemczech, jak w Szwajcaryi, (au- 
stryackie przepisy z r. 1887 są jeszcze ściślejsze) uzna­
ne być musi za nieodpowiedne.

Most od dłuższego już czasu był obciążony aż do ma- 
ximum swojej wytrzymałości tak, że drobny tylko im­
puls wystarczył do sprowadzenia katastrofy.

Profesorowie kończą sprawozdanie swoje orzeczeniem, 
że katastrofa ta wcale naruszać nie powinna zaufania 
do mostów żelaznych w ogóle, gdyż budowle te, w razie 
należytego ich obliczenia, sumiennego wykonania z do­
brego materyalu i starannego nadzorowania, zasługują 
i nadal na zupełne zaufanie.

Wzmocnienie budowy nawierzchniej na kolei gott- 
hardzkiej. Wobec rosnących z każdym rokiem wyma­
gań ruchu, polegających tak na zwiększonej chyżości 
pociągów, jakoteż ich ciężarze, postanowiono dla spotę­
gowania bezpieczeństwa wznowić budowę nawierzchnią. 
Konstrukcya tejże ma więc uledz zmianie, która pomimo 
zwiększenia kosztów założenia bardzo będzie ekonomi­
czną z powodu znacznie większej (o 5 0 °/0) ’ trwałości; 
a nadto jeszcze właściwością swoją korzystnie wpłynie 
na wytrzymałość taboru wozów i lokomotyw. Na kon- 
strukcyą tę składają s ię :
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1) s z y n y  s t a l o w e  o wysokości 1 4 5 m m, których 
podstawa posiada 130 mm, głowa zaś 70 m m  szerokości; 
ciężar 40 lig. Szyny umieszczone w długich tunelach, 
są o 2 m m  wyższe i ważą 48 lig.

2) Ż e l a z n  e p r o g i  p op r z e c z n e  o długości 2,5 m  
(dawniej 2,4 m), których płyta wierzchnia wzmocniona 
w całej powierzchni do 1 2 mm grubości; ciężar sztuki 
06 lig. Progów takich wypada 10 sztuk (dawniej 15) 
na 12 m długości toru.

Obok tego dołożono wszelkich starań do wzmocnie­
nia środków, łączących szyny w kierunku podłużnym.

Daty wykazują, że w roku 1882 wymiary szyn na 
tejże kolei wynosiły:

w y s o k o ś ć ............................................... 130 m m
szerokość p o d s t a w y  110 mm

,, g ł o w y ......................................GO mm
przy ciężarze . 36,6 leg.

4\ ynikają z tego na korzyść wymiarów dzisiejszych 
następujące różnice:

Co do wysokości 15 względnie. . 17 m m
„ „ szerokości podstawy . . .  20 mm
„ „ „ głowy . . . 70 mm
„ ,, ciężaru zaś 94 wżględnie 11 '4 leg.

—  Meble i stoły z elastycznemi nogami. Przesta­
wianie stołów i stołków dzieje się zwykle z niemiłym 
hałasem i jest połączone z uszkodzeniem froterowanej 
podłogi. Te niedogodności łatwo usunąć przez wywier­
cenie dziór w wszystkich nogach mebli i zakitowanie 
w tychże kawałków kauczuku jednak tak, że kauczuk 
wystaje kilka milimetrów. Elastyczność kauczuku zapo­
biega uszkodzeniu posadzki i hałaśliwemu przesuwaniu 
mebli.

—  Jaką ważność przyznają w  Anglii dobremu 
założeniu ru r dla odprowadzenia wód z budynków do­
wodzi okoliczność, że przedłożono parlamentowi projekt 
ustawy, której celem jest zaprowadzenie państwowych 
egzaminów do wykonywania tego przemysłu. Ustawa w in­
teresie ogólno-zdrowotnym, chce zapewnić publiczności 
użycie w razie potrzeby zawodowych wykonawców, a za­
razem uwolnić od dyletantów, wykonywujących rzecz 
po partacku i bez znajomości. Takie obostrzenie przy­
dałoby się u nas, gdzie te roboty z całą lekkomyślno­
ścią i szkodą właścicieli, a zarazem dla zdrowia mie­
szkańców, wykonują pierwsi lepsi robotnicy bez pojęcia
0 rzeczy tak, że przeważnie przeprowadzenie odwodnienia 
budynków do kanałów miejskich nie ma żadnej wartości
1 mija się z swyin celem.

B I B L I O G R A F I A  i L I T E R A T U R A .

K s ią ż k i i p ism a n a d e s ła n e  R e d a k c y i:

K ucfiatzew ski Feliks.  Bibliografia polska teehniezno-przemy- 
słowa, 2 zeszyty. Warszawa, 1892. Cena zeszytu 2 ruble.

Korneli M ichał.  Studyum o regulacyi Żelaznej bramy, z 4 ta­
blicami. Lwów, 1892.

R akom cz J a n  i D ylew ski W incenty.  Projektu do budowy do­
mów frontowych przed teatrem  polskim w Poznaniu, z 2-ma tabli­
cami. Poznań, 1892.

Ekonomista Polski. Rocznik III. 3 zeszyty. Lwów, 1892. 
Czasopismo Towarzystwa inżynierów w Petersburgu. Zeszyt i. 

Petersburg, 1892.

N ow ości n ie m ie c k ie :

Blessinger. Die elektrische Beleuclitung industricller Anlagcn, 
einschltisslich a,ller Theile in Theorie und Praxis fiir Nicht-Elektro- 
teehuiker. Kiel 1892. Lipsius und Fischer.

B rik .  Uiber die E rkenntniss abnonnaler Zustiinde in eiser- 
non Briicken. Leipzig .1891, Engelm ann.

D urtn  J . Prof. D r.  Handbueh der Architektur. III  Thcil. 
Hoehbau-Konstruktion, Karlsruhe 1892.

M uller H .  Die graphischo Statik der Baukonstruktionen Band
II. 1 Abth. Lipsk 1892.

Pransonitz. Grundziige der Hygiene. Miinehen 1892. Lehmann. 
Schijfner Franz.  Die photograplńsclie Messkunst. Halle a. d. 

S. 1892. Knapp.
Zwick. H ydrauliseher Kalk und Portland-Zement. 2 Aullage. 

Wien. Hartleben.
Ott Karl. Vortrage iiber Baumeehanik. 2 Aullage. P rag  1891. 
ęiaussen E . Die Kleinmotoren und die Kraftiibertragung von 

einer Centrale. 8° str. 160 z 70 rysunkami. Berlin 1891.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a lia . — W ydział krajowy zamianował inż A. K ę- 
d z i o r a  dyrektorem krajowego biura m elioracyjnego; inżynierów:
S. C h r z ą s z c z e w s k i e g o ,  kierownika ekspozytury krakowskiej, 
J. J a n k o w s k i e g o ,  T.  S i k o r s k  i e g o  we Lwowie starszymi in­
żynieram i; inżynierów 11 k l . : J. B I a u t  h a  we Lwowie, F . Hi l -  
b r i c h t a  w Sanoku i F. V e tu  ł a n i e g o  w Tarnowie inżynierami 
I kl. Dalej inżynierami asystentam i: S. Og o n k a , K. B o z i o  w i e z a, 
L.  S o b o l e w s k i e g o ,  P.  D y r d o n i a ,  S. S z  c z e p  a n o  w s k i e ­
g o  i T. G e d l a  inżynieram i ad junktam i; J. G r y z ie  e k i e g  o, S. 
Nowakowski ego,  A. Bi e ga ńs k i e go ,  A. Wi er zbi cki ego,  
M. K o r n e l i ę  i J.  B o c h n  i a k a  inżynierami asystentam i; wresz­
cie elewami technicznymi: J. II a ł a d  a j  a , S. 11 u e b e n b a  u e r  a 
i D. II  o w a r  d a.

— Nam iestnik przeniósł inżynierów: K. L e w i c k i e g o  z Sa­
noka do Białej. 11. S t o y a  z Sanoka do R rzeżan, W. A d a m ­
c z y k a  z Białej do Sanoka, S. . Ł o z i ń s k i e g o  z Nowego Sącza 
do Krakowa i adjunkta budownictwa S. B o r o l o  w s k i  e g o  z Kra­
kowa do Nowego Sącza.

P o s ad a. — W ydział Rady powiatowej w Gorlicach rozpisał 
konkurs na posadę inżyniera drogowego, z terminem do wnoszenia 
podań i 5 maja b. r. (Bliższe warunki w ogłoszeniu).

K onkurs . — M agistrat m iasta Kałusza ogłosił konkurs na plany 
budowy szkoły ludowej. Koszta budynku preliminowano na kwotę 
30000 zła. N a pierwszą nagrodę przeznaczono 2ć0, na druga 150 
zła. Termin d,o 1 czerwca b. r.

L ic y ta c y e . — W ydział powiatowy w Żydaczowie rozpisał pu­
bliczną licytacyn na budowę domu na pomieszczenie biur Rady 
powiatowej, oraz powiatowej instytucyi finansowej. Cena kosztory­
sowa wynosi 22029 zła. 90 out. W adyum 10%. Oferty pisemne, 
ułożone według ustanowionego wzoru przez W ydział powiatowy, 
zaopatrzone w przepisane wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wnosić można do W ydziału powiatowego do dnia 
31 m aja b. r. Zaś ustna lieytacya odbędzie się d. 1 czerwca b. r. 
o godz. l i  przedpołudniem w biurze W ydziału. Bliższe warunki,



154

plan i kosztorys mozha przeglądać każdego czasu w godzin,leli 
urzędowych w biurze W ydziału powiatowego.

— Nr. budowę rzezalni gminnej w Skawinie odbędzie się d. 
10 maja b. r. o godz. 11 przedpołudniem, w kancelaryi urzędu 
miejskiego, ponowna licytaeya zapomocą pisemnych ofert. Warunki  
i plan można przejrzeć w godzinach urzędowych w kancelaryi 
urzędu.

— W celu oddania w przedsiębiorstwo wykonania budowli 
konserwacyjnych, które w latach 1892,1893 i 1894 na gościńcach pań­
stwowych w Bocheńskim okręgu budowniczym wykonane być maja, 
odbędzie się dnia 10 maja 1892 w ck. Starostwie w Bochni licy- 
tacya ofeitovfa.

Cena fiskalna robót, które w r. 1892 wykonane być mają, 
wynosi :

w sekcjach drogowych :
B r z e s k i e j .............................  2739 zł. 93 et.
B o c h e ń s k ie j .......................  6632 „ 10 „
G rdow sk iej.............................  5078 „ (i3'/2 „
L ip n ic k ie j   3794 „ 0 ‘/2 „

Razem . . 18744 zł. 79 ct.
Oferty wnoszone być mogą na każdą sekeye osobno lub na 

wszystkie sekeye razem.
Jeżeli oferta będzie obejmować kilka sekeyj drogowych, to zao­

fiarowanie podać należy dla każdej sekcyi osobno, albowiem za­
twierdzenie nastąpi w każdym razie tylko według pojedynczych 
sekeyj.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jako też wykaz cen jedno­
stkowych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne i szczegółowe wa­
runki budowy mogą być przejrzane w wymienionem ck. Starostwie, 
gdzie także najpóźniej do godziny 12 w południe mają być wno­
szone oferty, sporządzone na blankietach, które zgłaszającym się 
oferentom, przez ck. starostę bezpłatnie udzielono będą.

Oferty te zaopatrzyć należy marką na 50 et. i w wadyum 
wynoszące 5 pro. z sumy fiskalnej, z wyrażeniem ofiarowanego opu­
stu z cen fiskalnych nietylko cyframi, ale także i literami.

Oferent winien na  właściwem miejscu blankietu podać sekeye 
drogową, w której budowlę podejmuje, ofiarowany opust bez ża­
dnych dopisków, następnie wyszczególnić załączone wadyum, wre­
szcie położyć datę i podpis imieniem i nazwiskiem.

Oferty niespórządzone na blankietach urzędowych lub zawie­
rające jakiekolwiek dopiski, nic będą przez komisyę, przeprowadza­
jącą rozprawę ofertową, przyjmowane i zostaną zaraz oferentom 
zwrócone; również oferty niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

— Dyrekeya ruchu c. k. kolei państwowej w Krakowie podaje 
do publicznej wiadomości,-że w dniu 16 maja br. oddaną zostanie 
w przedsiębiorstwo w drodze lieytaeyi budowa nowego budynku 
stacyjnego (Aufnahmsgebaude) w przystanku Podgórze miasto. P rzy­
bliżona cena kosztorysowa wynosi 13000 zła.

Plany i warunki budowy przejrzeć można w biurze konser­
w acji e. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie ulica Zacisze Nr. 7.

Oferty pisemne na przeznaczonych do tego formularzach wno­
sić należy do c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie najpóźniej do dnia 
16 maja br. do godziny 12 w południe.

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczętowane, a ko­
perty opatrzono napisem „Offert betreffend Herstellung eines Auf- 
nahmsgebaudes in der Haltstelle Podgórze-Stadt.“

Wadyum wynosi 5 prc. sumy w ofercie zawartej.

R ó żn e. — W y s t a w a  p r z e m y s ł u  b u d o w l a n e g o  we  
L w o w i e  — jak  już wiadomo — będzie trwała od 30 sierpnia do 
20 września br., a term in do wnoszenia zgłoszeń upływa już z d. 
31 b. m. Należy się spieszyć z przesyłaniem  zgłoszeń, gdyż zwle­

kanie do ostatecznego term inu u trudnia w wysokim stopniu prace 
przygotowawcze w urządzeniu wystawy i może narazić wystawców 
na różne, nie z winy Komitetu, wynikłe niedogodności.

W czasie tej wystawy ma się odbyć zjazd techników polskich 
we Lwowie. W tym celu Z.uząd Towarzystwa politechnicznego 
powołał Komisyę z tych członków Towarzystwa, którzy sa zara­
zem członkami Komisyi agitacyjnej dla. wystawy.

— Dołączony do dzisiejszego numeru pierwszy numer organu, 
wydawanego wspólnym kosztem wszystkich, na, III zjeździe au- 
stryackich inżynierów i architektów reprezentowanych Towarzystw 
technicznych w Austryi, zawiera ostateczne załatwienia spraw, 
które były na porządku dziennym zjazdu.

W edług § 4 bowiem regulaminu zjazdu uchwały, powzięte 
większością irłosów uczestników zjazdu, wtedy dopiero m iały być 
prawomocne, jeżeli liczba głosów, protestujących w terminie 3 mie­
sięcznym przeciw tym uchwałom, a pochodzących od towarzystw 
na zjeździć reprezentowanych, wynosi m n i e j  n i ż  p o ł o w ę  gło­
sów, jakie według uchwał zjazdu przysługują wszystkim towa­
rzystwom biorącym udział. (Zestawienie tych ilości głosów znaj ­
duje się na. 5 stronie załącznika).

Ze wszystkich 17 punktów porządku dziennego najsilniej zaa­
takowano punkt 4, odnoszący się do tytułu doktorskiego dla tech­
ników. Oświadczyło się przeciw niemu 45 głosów (na 97 wszyst­
kich);  brakło jednak do większości głosów 4. Wobec tego punkt 
ten utrzym ał się w brzmieniu uchw ał zjazdu;  a zatem technicy 
nic będą posiadać tytułu ,,doktora".

Jeżeli w toni miejscu czytelnikom naszym przypominam y: żo 
do takiego wyniku Towarzystwo techniczne krakowskie, — oświad­
czając się jednomyślną uchwałą walnego zgromadzenia (obacz Nr. 
17 Z dnia 1 września 1891) przeciw temu tytułowi i przemawiając 
w tym samym duchu przez delegatów swoich na zjeździe w Wie­
dniu z całą stanowczością — przyczyniło się w niemałym stopniu, 
to wypadek właśnie przedstawiony może szczerze nas ucieszyć.

O sprawach omawianych na zjeździe umieścimy osobny a rty ­
kuł, do czego teraz, wobec prawomocności uchwał, właściwa bę­
dzie pora.

— Na mocy Rozporządzenia Wysokiego o. k. Ministerstwa z d. 
11 grudnia 1891 1. 22949 odbędzie się w c. k. państwowej szkole 
pizomysłowej w Krakowie, w r. 1892, kurs specjalny dla maszy­
nistów, prowadzących lokomotywy, a to w miesiącach maju i czerwcu 
w 6 godzinach tygodniowo.

Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs ton, zgłosić się winien 
osobiście lub listownie z podaniem swego adresu do Dyrekcyi za­
kładu najdalej do 12 maja b. r. i wykazać się świadectwem z u- 
końezonego kursu dla obsługujących kotły parowe i maszyny 
stało.

Wpisy na kurs ten odbędą się 16 i 17 m aja b. r., każdy 
z wpisujących się płaci 1 zła. na środki naukowe zakładu; od 
złożenia tej kwoty niema uwolnienia. Dalszych opłat niema.

Do ukończeniu kursu wydaje się świadectwo, stwierdzające 
pilność i zachowanie się.

N auka odbywać się będzie według następującego p rogram u:
Kocioł parowy lokomotywy, uzbrojenie lokomotywy i kotła. 

Lokomotywy, wozy i tendry ze względu na ich podział. Służba na 
lokomotywie, służba na stacji, służba w rezerwie. Przerw y w ru ­
chu, wypadki kolejowe. Czyszczenie lokomotywy i jej płukanie. 
Staeye wodne, dworce kolejowe i ogrzewalnie.

A u to ro w ie  i n a k ła d c y  ż y c z ą c y  sobie om ó w ien ia  sw ych  w y ­
d a w n ic tw , ze c h c ą  n a d e s ła ć  po je d n y m  e g ze m p la rzu  ty c h ż e  do 
R e d a k c y i.

Redaktor odpowiedzialny : R ajm u n d  M eus.



Lwowska Fabryka A s i u  i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do krycia dachów,
S. SZELIG I Ł Y S Z K IE W IC Z A ,  inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a - 1 3 ,  p o l e c a :

A s f a l t o w ą  n t a s c  e l a s t y c z n ą  d o  
f u n d a m e n t ó w

dla dozowania wilgoci, kładzioną na mury w gorącym stanie, spe- 
eyalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek izolujący wilgoć, używany do budowli w całym świecie, zale­

cany przez w szystkie powagi naukowe techniczne.

T e k t u r ę  ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków. 158 (16—1) 

Rola 10 metrów Q ]  od r8o  zlr. do y zlr. 5 0  ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
T a k  a s f a l t o w y  ś w i e c ą c y

do konserwacyi dachów tekturow ych, drzewa, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o l ę  angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. I S i s z c z y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia 

dachowe tekturowe i oraz reperacye tychże. Metr □  po 50 do 75 et. 
D łu g o le tn ią  g w a ra n c y ę  p o rę c z a  s ię .

KONKURS.
Celem obsadzenia posady inżyniera powiato­

wego przy Wydziale Rady powiatowej w Gorlicach 
rozpisuje się niniejszym konkurs. 

Z tą posadą połączona jest roczna płaca 
1000 złr. a. w., ryczałt na objazdy dróg rocznic 
300 złr. i ryczałt na myta rocznie 30 złr. a. w. 

Ubiegający sio o te posadę winni wnieść 
należycie udokumentowane podania w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 15 Maja b. r. do Pre­
zydium Wydziału powiatowego i wykazać, że po-, 
siadają studya techniczne, oraz praktykę w budowie 
i konserwacyi dróg. 

Posada ta będzie prowizorycznie nadaną, na 
której jednak po upływie jednego roku należytego 
prowadzenia służby będzie stabilizowanym. 

Z w y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  

w  Gorlicach, dnia 1 1 Kwietnia 1.892,

1G3 Prezes:

Makowski m. p.

Srebrny medal zasługi 
z Wystawy krajowej z r. 1887,

d iiriy  przez c. k. Minist.
PIERWSZA

P A R O W A  F A B R Y K A
wyrobów

ślusarsko-budowlanych

w  K r a k o w i e
ulica Starowiślna, L. 81, dom własny.

Zawiadamiamy Szam. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk balkonów werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­

nach krat i odrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcje żelazne, przytem 
podejmujemy sic wszelkiego rodzaju reperaeyj maszyn pomocniczych, aparatów, staeyj wo­
dociągowych robienia i ustawiania transmisyj, roperacyi młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpiefacze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacji. — Donosimy 
PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane maszyny, oraz 
form y do robienia posadzek betonowych. 159 (1 2 — 1)

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. C e n y  f a b r y c z n e .
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F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
w DĘBNIKACH (pod Krakowem)

J Ó Z E F A  N I E D Ź W I E C K I E G O  i S P Ó Ł K I
poleca swoje wyroby kaflarsKie,

i k ij no wszyć

Cenniki na zadanie franco

Wt. Wasilkowski
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  as f a l t owy c h

w M ralcow ie, u lic a  W o lsk a  1 .  1 S ,  I I . j i .

W ykonuje w sze lk ie  roboty w  zakres jego  zaw odu w chodzące.
Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 

na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p raktyki! 1313 (24— 7)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t yst yczno- ś l i i sarsk i c f i
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G O

W  K R A K O W IE .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w 7,okładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją  prowa­
dzi! przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P . T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

ii®- C en y  p r z y  S te in ie. "W f 148 ( 2 4 - 6 )  
W ykonanie staranne w terminie i z gw arancją.

M — BB— mBMUHIIMIIillll II HIHfM— B—

„DA € II O W  Ci I F  A L f  O W  A A K".
Zakontraktowawszy znaczną ilość da c h ó w e k  fa lc o w a n y c h  w  N ie ­

p o ło m ic a c h  na rok 1892, oferuję takowe P P . Odbiorcom pod bardzo 
korzyst.nemi warunkami.

Posiadam również d a c h ó w k i fra n c u s k ie , oraz d a c h ó w k i zw a n e  
, . l tó w k a “ , wyrabiane w fabryce parowej obok Białej, i to wyłącznie 
dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tamże cały i wyłączny 
wyrób owej fabryki na lato.

„Iłówka“ wyrabiana z g liny iłowej, odznacza się wskutek tłu- 
stośei m ateryału nieprzemakalnością, trwałością, wielką lekkością tak 
dalece, że nawet budynki kryte gontem, mogą bez zmiany konstrukcyi 
dachowej tą dachówką być pokryte i stawia mocny opór przeciw mro­
zom i śniegom.

Posiadam d a c h ó w k i w  ogniu te ro w a n e , oraz ro d za j dac h ó w e k .
których krycie wypada o 10%  taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam 
c e g ły  o k ła d z in o w e  „ V e rb le n d e ry “ .

Wyrabiam również ru ry  d ren o w e do osuszania łąk, a przez 
komisya uznane, jako najlepsze dotychczas wyrabiane w kraju.

Po przewozu na kolejach uzyskałem znaczna, redukcją  kolejową.
161 (24—2) W i k t o r  I m b l i n r r .

K a n c e la r ja  w  K r a k o w ie ,  u l.  D ie t la ,  Ii. 53.

Wapiennik i kamieniołomy miejskie
w Podgórzu

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter w e własnym  zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych ja k  i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 

i Filia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.
Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie 

potrzeby i zaraz. 147 (24—6)

IG.  G R I D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions- W erkstatte, 

Schlosserei und Bruckenbau-Anstalt
TVi.cn V, B ąchcrglats 3 .

S p e c ia lis t in G la s h a u s e rn , P a lm e n h au se rn  , O ra n g e rien  
u W in te rg a r te n , T re ib k is te n , M is tb e e tfe n s te r  e tc .

Dach- u. D eckenconstructionen nach allen System en, 
Strassen- u. E isen b ah n b riick en , gewalzte u. genietete 
T rager, schm iedeiserne Glockenstiihle, Theater-C our- 
t in e n , complete T h ea te r und B iihnen-E inrich tungen  
durchaus in Eisen und yollkommen feuersicher; Tra- 
gerwellblech zu feuersicheren D achern, W anden und 
Decken, eiserne Fenster- u. Thiirverschliisse, Veran- 
den, Yordacher, Balcone, H ofuberdachungen, Oberlich- 
ten- u. Zierlichten. Gange, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioske, gusseiserne Saulen, Snegensprossen, Cancic- 

laber etc.
Zeichnungen u. KostenvoranschUige werden au f W unsch 

angefertigt. 150 ( 12—4)

P alm en h aus
irn botanisehen Garten des k. k. Lustselilosses zu Schonbrunn.

Erbaut im Jahre 1882.



KAMIENIOŁOMY
w PO D G Ó R Z U  p rzy  K R A K O W IE ,

I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WA PNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT W APNA BUDOWLANEGO jakoteź NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144 (24—3)

W iadom ości udzielają LIBA N i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

Pracownia ISlacliarska

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 24 ,

wykonuje:
pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24—7)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BART1K
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K r a k o w ie , u lic a  L ubić/, Ar. 22

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—4)

m r  p i l n i k i
w  n a jle p s z y c h  g a tu n k a c h  

ja k o te ź  p o d e jm u je  się n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
m ajs te r  k am ien ia rsk i

w  K rakow ie, ulica św . M ark a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cen ach  u m ia rk o w an y ch  i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123 (24—9)
 ------------

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 125 (24—8) 

po cenaelt 11 aj u m ia r  k in n iń s /y c li.

Fabryka Portland-eeineiitu i wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  P O D G Ó R Z U

poleca wyrób P ortland-cem entu ,
którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-ąementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ;
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość : po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r tla m l-c e m e u t firm y  R. L IB A N  i S p ó łk a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—7)
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Z a r z ą d  c e g i e ln i  p a r o w e j
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M  Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyróB wszelkiego gatunku ceg ły :  maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki fa lcow ej 
pustej , k tóra  po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym,' doborowego materyalu 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, ta k  gładkich j a k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w  Podgórzu pod K rakow em , które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i w yseła  wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 (24—3)

GUSTAW BARUCH i SPÓŁKA
W  PŁAZIE (s tacya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (23—8)

po cen aeli u m ia r k o w a n y c h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. W. jako 

najlepsze  w apno  galicyjskie.

AR T Y S TY C Z N A  P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A N I S Ł A W A  S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak  i fabrycznych. 135 (24—7)

Przyjmuje zamówieniu na roboty w miejscu i na prowineyi. 
W y k o n a n ie  s ta ra n n e . C en y  n is k ie .

Mając długoletnią praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej P. T. Publiczności.

Z szacunkiem STA NISŁA W  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„EHDHORH“ W I E K

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. meda| zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.
134 (24—9)

E D  i H®H
F ab ry k a  w yrobów  ślusarskich  i konstrukcyj żelaznych

w W I E B I I l ,  11B. Apostelgasse 26—32,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcje wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwającu 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy w ykonyw ują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dia tychże warunkam i.
K o resp o n d en cya  w  ję z y k u  p o lsk im , n ie m ie c k im , f r a n c u s k im  i rum uńsk im .
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K A R O L U Z N A N S K
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A K O W I E ,

wykonuje 138(24—7)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z k u te g o  że laza

jakoteź podejmuje się robót budowla­
nych i reparaeyj.
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WACŁAW, f
P I E N I Ą Ż E K

dawniej J 41 (24—7)

F. Gronemejer
w  Krakowie

ul. F loryańska L. 11

S K Ł A D

SZKŁA i LUSTER
oraz podejmuje się:

oszklenia kościołów, pałaców i budynków,
jak również reparaeyj tychże. 

a w y w v v w v w v w w w v w w i .

W dniu 15 l is topada 1890 o tw a r tą  i w  ruch puszczoną została
pierwsza w  Krakowie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I  I U R A N Y I

p rz y  u licy  D a jw o r .
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i forn ierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
p o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  c e n a c h .  127 (24—9)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  1.56 (24—2)

w Krakowie, ul. Kolejowa 1. 2.
P R A C O W N I A  MA L A R S K A

TEODORA NOWAKOWSKIEGO
155 (2 4 -2 ) W KRAKOWIE

p r z y  u lic y  I ł l i i g i e j  1. 34 

podejmuje się robót kościelnych, pokojowych i dekoracyjnych tak
w miejscu, jak i na prowineyi, wykonuje wszelkie roboty pokostnicze, 
uskutecznia takowe punktualnie i po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

s k l n t l  w s z e l l i i c ł i  a r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y  c l i
i fab ryka  w yrobów  betonowych,

poleca :

P O R T L  A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek m orawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
telcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 128 (24—9)

ADOLF H0CHST1M, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

m ate rya ły  budowlane i  wyroby rzeżbiarsko-kam ieniarskie: 
CEM ENT PO R TLA N D ZK I, WAPNO HYDRAULICZNE,

RURY i KOMINY STEINGUTOW E, CEGŁY i PŁY TY  SZAMOTOWE 
posadzki steingutowe. cementowe i marmurowe,

P A P Ę  D A CHOW Ą, ŹA LU ZY E (Rollbalken), DRENY,
F a rb y  do fa s a d  K ro n s te in e r a ,

PIECE K AFLOW E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAKOTOWE,
P Ł Y T Y  M A R M U R O W E  I » 0  M E R L I  i  K A S ,

K O L U M N Y  i F IG U R Y  S A L O N O W E  i K O Ś C IE L N E , 
W i e l k i  w y b ó r  g o t o w y  c l i  1*0111 u i k ó  w

z piaskowca, marmuru, granitu i śyenitu. 162 (?—11

<—"-(dJLc d —1

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W KRAKOWIE 
p r z y  p l a c u  D o m i n i k a ń s k i m  1. 1

podejmuje się 152 (24—2)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L igęzów
Kraków,

u lic a  B ra ck a  1. 13

w y k o n u j e  w s z e i k r e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
13? (2 4 -6 )

Skład i pracownia
w y r o b ó w  blacharskich

W.
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ao h u ).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem ręcząc za robotę.

W yroby jego na 4 -rech  wystaw ach  
odznaczone medalami zasługi.

I> o s t a r c z a w  a t  e r h l o s e t
ró żn e g o  ro d z a ju .

140 (24—2)

KONKURENCYJNA PRACOWNIA
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w  K rakow ie przy ul. M ikołajskiej 1 .1 6  | |

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych', tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.

154 (24—4)

KOKS OAZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

wysuszania nowych domów,

po 55 ct. za cetnar cl owy
z d o s t a w ą  do d o m u  w Krakowie, w workach 

plombowanych, z rabatem aż do 15 % przy wię­

kszych naraz zamówieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 (23—8)

JÓZEFA K U LESZY
ZAKŁAD

KAM IEN IARSKO-RZEtBIARSKI
w K ra k o w ie  p rxy  u l. R a k o w ic k ie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W yk onyw a w sz e lk ie  roboty fabryczne i p om nik ow e z p ia s k o w c a , m ar­
m uru, grauitu  i syen itu . 153 (24—4)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FAM ILIJNE
w y k o n u je  w e d łu g  w ła s n y c h  lu b  d o s ta r c z o n y c h  p ro je k tó w .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko-rzeźbiarskiej.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jako cenny materyal do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 13 1  (23—8)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A l t l l Y H A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., ry n n y  b e to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle  pod rynny, 
n a g ro b k i, s łu p y  g ra n ic zn e , schody , p ły ty  c o k o ło w e  i gzym sow e, ba­

seny do fontann, z b io rn ik i na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie:

C em ent, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, lupek, rury  steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e , zlewy, m a ty  trz c in o w e , m ateryały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 (2 4 -3 )

w  K r a l c o w i o ,  G r z e g ó r z k i  2 3 .
Nakładem  Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.



Nr. 10. Rok VI.

P r e n u m e r a t a  z p r z e s e t k ą :
roczna . . 5 Zlr.
półroczna . 2 Zlr. 50 et,,
kwartalna . J Złr. 50 et,

w Niem czech: 
roczna . . . . JO marek
półroczna . . 5 marek

w Rosyi:
roczna....................5 rubli
półroczna . . . 2 ';„ rubli 
Nr. pojedynczy . . 25 et.

K r a k ó w  15 M aja  1892. Wychodzi J i 15 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

Inseraty przyjmują się po 
cenie 11 „ et. za cm.2 je- 

dnorazowego ogłoszenia.

R edakcja i A dm inistracja 
ul. Szewska 12.

T R E Ś Ć :  Wodociąg regulicki. (Ciąg dalszy). — Sprawy Towarzystwa. — Kroniką bieżąca., — Ogłoszenia.

WODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,  

napisał 

e & o m a n  3 h c |

c. k. inżynier i delegat Tow. techn. krak. do Komisyi wodociągowej.

(Ciąg dalszy).

3. Koszta budowy i rentowność wodociągu.

Każdy człowiek praktyczny, a więc technik przede- 
wszystkiem, stara się projekt każdej budowy, chociażby 
stosunkowo nawet niewielkiej, rozpatrywać i ze względu 
na koszta. Pierwszeństwo oczywiście przyznaje temu pro­
jektowi, który rozwiązując zadanie równie dobrze przed­
stawia się tańszym ; a nawet projektowi co do jakości 
nieco gorszemu, jeżeli pierwszy co do kosztów przekracza 
środki budującego. Odnosi się to tak do budowli pry­
watnych; jak niemniej do publicznych. W ostatnim ra­
zie należy nawet być tym skrupulatniejszym, ponieważ cię­
żary nakłada się na ogół mieszkańców. Jeżeli gdzie, 
to tu właśnie, stare nasze przysłowie „według stawu 
grobla" stanowczo domaga się uwzględnienia. Wobec 
tego też przy budowlach większych zestawiamy zwykle 
kilka projektów i porównujemy je ze sobą, ażeby doko­
nać stosownego wyboru. Każda niemal budowa jest osta­
tecznie co do kosztów budowy interesem, który powi­
nien się rentować. Stosuje się to szczególnie do wodo­
ciągów, gazowni i t. p. w ogóle zakładów, które sprze­
dając mieszkańcom miasta po pewnej cenie swój produkt, 
same pokrywają koszta amortyzaeyi i utrzymania bez 
nakładania podatków. Przy budowie wodociągu należy 
uwzględnić drugi jeszcze cel najważniejszy, a tym jest 
p o p r a w a  z d r o w o t n o ś c i  w mieście. Aby ten cel 
osiągnąć należy dostarczać odbiorcom wody po cenach

m o ż 1 i w i o n a j n i ż s z y . c  h, gdyż wtedy tylko szeroki 
ogół, a więc i warstwy najmniej zamożne, zdołają ko­
rzystać z wodociągu.

Rozpatrzenie projektu wodociągu regulickiego ze 
względu na koszta budowy uważam wreszcie za tein 
potrzebniejsze, iż zwolennicy tego wodociągu w byłej ko­
misyi wodociągowej, wraz z p. referentem, przy każdej 
sposobności zastrzegali się stanowczo, że nie pragną 
wcale dla miasta wodociągu i d e a l n i e  d o b r e g o ,  ale 
takiego, na jaki środki finansowe miasta i jego obywateli 
zezwalają bez n a d z w y c z a j n e g o  w y s i l e n i a .  Wstrze­
mięźliwości tej nie odnoszono jednak do rodzaju wody 
i miejsca jej poboru, lecz do wykonania technicznego. 
Czy i jakoby wobec tego, że części składowe wodociągu 
mieszczą się przeważnie pod ziemią, o ideałach mówić 
można, nie wiem. Natomiast wiem, że wodociąg każdy 
musi być technicznie tak wykonanym, aby był d o b r y m ;  
muszą więc rury mieć taką średnicę otworu i grubość 
ścian, jak togo nauka wymaga — aby i potrzebnej obję­
tości wody dostarczały i pod ciśnieniem nie pękały ; 
zbiornik musi zawierać taki zapas wody, ażeby mógł 
wyrównywać w ciągu dnia falujący pobór wody; ewen­
tualne pompy i kotły parowe muszą być według zasad 
nauki zbudowano, ażeby należycie fuukeyonowały i t. d. 
Na tych wszystkich częściach składowych nie da się 
n i c  o s z c z ę d z i ć ,  nie można ich wykonać mniej lub 
więcej i d e a l n i e  dobrze, one muszą być zrobione po- 
prostu d o b r z e .  Oszczędność zaś przy zewuętrznem ar- 
cliitektoniczneni upiększeniu zbiornika i stacyi pompo­
wej, lub przy założeniu wodotrysków i t. p. znaczy 
bardzo mało w stosunku do kosztów głównych. Nie tu 
więc szukać oszczędności, lecz zadecydować, czy spro­
wadzać wodę w m a ł e j  obfitości z odległości 37 Jem; 
czy też wodę równie dobrą, a przynajmniej nie wiele 
jej ustępującą, z odlogłoś-i kilku zaledwie. Jem, a nato­
miast w t a k i e j  o b f i t o ś c i ,  że na wszelkie teraźniejsze 
i przyszłe potrzeby miasta wystarczy w zupełności.



Większość byłej komisyi wodociągowej i jej referent 
z zasady —  jak to już nadmieniłem —  nie dopuścili dysku­
s j i  nad innyrn projektem prócz reguliekiego, dlatego też 
na podstawie aktów komisyi wodociągowej nie można po­
równać kosztów budowy wodociągu reguliekiego, ani z ko­
sztami projektu wodociągu giebułtowskiego, ani też pro­
jektu wodociągu pompowego z wodą wgłębną doliny 
Wisły. Nie przeszkadza to jednak, byśmy dokonali i pod 
tym wzdlędem porównania wodociągu reguliekiego 
z wodociągami w miastach cesarstwa niemieckiego, jak 
niemniej z przybliżonymi kosztami wymienionych na 
ostatku dwóch wodociągów.

W  tabeli Nr. I. zestawiłem w odnośnych rubrykach 
koszta budowy wodociągów niemieckich, najprzód bez­
względne, a następnie w stosunku na głowę mieszkańca 
i na metr sześcienny wody największej dziennej dostawy. 
Koszta dla uproszczenia rzeczy podałem w markach nie­
mieckich.

Po zestawieniu cyfer w tabeli Nr. I. podanych znaj­
dziemy, że w miastach niemieckich wydawano następu­
jące średnie kwoty na wodociągi nowe (bez uwzględnie­
nia kosztów dawnych wodociągów małych, dostarczają­
cych wody źródlanej do picia).

a) W  stosunku na głowę mieszkańca:
Budowa wodociągów nowych w miastach wykaza­

nych wymagała na głowę mieszkańca średnio 27,77 m . 

czyli licząc markę po 0,57 zła.*) 15 zła. 83 e t . ; naj­
droższy w Charlottenburgu wymagał 118 M .,  czyli
67 zła. 22 ot.; najtańszy zaś w Essen n. B. 7,02 m .

czyli 4 zła. Po wyłączeniu najdroższego otrzymamy śre­
dni koszt w kwocie 26,08 m . czyli 14 zła. 86 '/2 et. 
na głowę mieszkańca.

Wodociągi grawitacyjne obciążyły ludność miejską 
ś r e d n i m  nakładem w kwocie 38,94 m . na głowę, 
czyli 22 zła. 19 c t . ; pompowe natomiast tylko kwotą
27,28 M. czyli 15 zła. 55 et. Jeżeli zaś wyłączymy
najdroższy w Charlottenburgu liczącym tylko 30483 
mieszkańców, natenczas wynosi średni koszt wodociągów 
pompowych tylko 25,89 M., czyli 14 zła. 76 ct. na 
głowę. Najdroższy grawitacyjny wodociąg w F rank­
furcie n. M. wymagał 76,8 M., czyli 43 zła. 8 7 '/2 et., 
najtańszy zaś w Gdańsku tylko 17,5 M., czyli 9 zła.
97 V2 ct.

W  miastach jednak liczących od 50000 do 100000 
mieszkańców, a więc podobnych do Krakowa, wydawano 
średnio na głowę mieszkańca 30,42 m „ czyli 17 zła. 
34 et. Na wodociągi wyłącznie grawitacyjne 32,01 m „ 

czyli 18 zła. 24V2 ct., na wodociągi zaś pompowe tylko 
25,19 m ., czyli 14 zła. 36 et.

*) W edług dzisiejszego kursu 1,0 M. =  0 588 zła. otrzymamy 
w walucie austryaekiej koszta wyższe.

Wodociągi grawitacyjne wypadają dlatego drożej, że 
sprowadzają zwykle wodę z wielkich odległości, podczas 
gdy pompowe można urządzać w pobliżu miasta. Koszta za­
tem zależą przedewszystkiem od długości głównego ruro­
ciągu, doprowadzającego wodę do głównego zbiornika, jak 
to już przy innej sposobności nadmieniłem. Jeżeli zaś głó­
wny rurociąg w jednym i drugim wypadku jest równie 
długi, natenczas pompowy wodociąg musi być droższym 
niż grawitacyjny, tak w pierwszem założeniu, jakoteż 
i w utrzymaniu, co z natury rzeczy wynika.

Wodociąg regulicki 35 Względnie 37 h n  długi bę­
dzie wymagał według generalnego kosztorysu 2,500.000 zła. 
czyli 4,386.000 m„ wypada zatem na głowę cywilnej 
ludności z r. 1890 62,54 czyli 35 zła. 65 ct., na 
głowę, zaś ogólnej liczby mieszkańców razem z wojskiem 
57,41 m „ czyli 32 zła. 72'/2 ct.; będzie zatem bez­
sprzecznie należał do n a j d r o ż s z y c h  wodociągów w o- 
góle; szczególnie zaś co do miast, liczących 50000— 100000 
mieszkańców, jest on bowiem prawie 2 razy droższy 
od wodociągów grawitacyjnych, a przeszło 2 razy tyle 
miałby kosztować, co średni wydatek na wodociągi wo- 
góle, a wreszcie 2 ' /2 razy tyle, co średnio wymagają 
wodociągi pompowe.

W  powyższych kosztach, na głowę mieszkańca w Kra­
kowie obliczonych, naturalnie nie mieści się jeszcze koszt 
doprowadzania wodociągu aż do wnętrza realności, gdyż 
generalny kosztorys uwzględnia tylko doprowadzenie 
wody do granic realności prywatnych. Również nie 
uwzględnia cyfra powyższa koniecznych kosztów urzą­
dzenia wodociągu rezerwowego, który ze względu na 
to, że Kraków jest twierdzą, będzie musiał być wybu­
dowanym, aby dostarczyć miastu wody zdrowej w czasie 
oblężenia.

W razie wykonania wodociągu rezerwowego z Gie­
bułtowa, koszta budowy podniosą się przynajmniej o 
180-000 zła. czyli o 2 zła. 35 ct., na głowę; w razie 
zaś wykonania pompowego wodociągu z doliny Wisły 
około 270-000 zła., czyli o 3 zła. 53 ct. na głowę. 
Ogólne koszta budowy wyniosą zatem w pierwszym wy­
padku 35 zła. 0 7 1/2 ct. (61,52 m ) ,  w  drugim zaś 
36 zła. 2 5 ‘/2 ct. (63,59 m )  na głowę ogólnej liczby 
mieszkańców wraz z wojskiem.

b) W stosunku do m 3 wody największej dziennej 
dostawy:

Wydatek przypadający na głowę mieszkańca nie 
przedstawia jednak tak dobitnie wysokości kosztów 
budowy wodociągu, jak kwota przypadająca za l m 3 
wody, dostarczanej w czasie największej potrzeby, kiedy 
to wodociąg dostarczać powinien maximum wody.

Wykazane miasta niemieckie wydały kapitału zakła­
dowego na sprowadzenie 1 m 3 wody, w czasie naj­
większej konsumcyi przy urządzeniu wodociągów gra w i-



tacyjnyeh, średnio 350,52 m . czyli 199 zła. 7 9 1/2 et. 
Je ż e l i  zaś wykluczymy wodociąg w Frankfurcie n. M. 
aż 70 km  długi, a skutkiem tego najdroższy ('760,9 m.) 
wynosił średni wydatek na \ m 3 wody tylko 258,86 M. 

czyli 147 zła. 55 et.
Najtańszy wodociąg grawitacyjny, aczkolwiek 2 2 hm  

długi, zbudowano w Gdańsku; tam bowiem wynosi ka­
pitał zakładowy na m 3 maksymalnej dostawy tylko 102,3 
m . czyli 58 zła. 31 ct.

Wodociągi pompowe natomiast wymagały kapitału 
zakładowego w kwocie średnio 201,87 m . czyli 115 
zła. 0 6 ]/2 et. Po wykluczeniu jednak wodociągu naj­
droższego w Willielmshaven, zbudowanego przez pruski 
zarząd wojskowy przeważnie dla celów wojskowych, 
a więc stosunkowo dostarczającego mało wody, a to 
kosztem 785,66 m . czyli 447 zła. 79 ct. wydawano 
na 1 m 3 wody tylko 183,16 M.  czyli 104 zła. 40 ct.

Jednak w miastach liczących 50000— 100000 miesz­
kańców, w których budowano wodociągi dla maksymal­
nej dostawy, nieróżniąeej się tak bardzo co do swej 
objętości, jak gdy uwzględnimy wszystkie miasta wykazane, 
a więc wielkie i małe — wyłożono kapitału zakładowego 
na im 3 maksymalnej dostawy (bez różnicy sposobu do­
stawy) średnio 167,44 m . czyli 95 zła. 44 et. Wodo­
ciągi grawitacyjne wymagały nakładu 247,53 m. czyli 
141 zła. 09 c t . ; najdroższy zbudowano w Kassel kosz­
tem 410,9 M .  czyli 234 zła. 21 c t . ; najtańszy zaś 
w Gdańsku wymagał bowiem tylko 102,3 M .  czyli 58 
zła. 31 ct.

Natomiast wodociągi pompowe kosztowały średnio 
tylko 142,15 m . czyli 81 zła. 0 2 ł/,  ct. od m 3 maksy­
malnej dostawy; najdroższy w Norymberdze 274,9 m . 

czyli 156 zła. 69 ct., najtańszy zaś w Essen n. li. za­
ledwie 26,6 m . czyli 15 zła. 16 ct.

Wykazałem już wyżej w ustępie 2., że wodociąg 
regulicki może dostarczać w czasie największej konsum- 
eyi t. j. w lipc-n, tylko 6 2 0 0 m 3 na dobę. Zatem tą 
cyfrą liczyć musimy, gdyż budując wodociąg uwzglę­
dniamy właśnie wydajność w czasie największej kon- 
sumeyi. Chociaż więc źródła w innych miesiącach rów­
nie tyle, a nawet i wiele więcej wody wydają, jest nam 
to zupełnie obojętnem, gdyż nadmiaru wody nad po­
trzebę w innym czasie nikt nie używa. Musimy ją  przeto 
przy wodociągach grawitacyjnych, jako bezużyteczną, wy­
puszczać upustami do kanałów. Przy pompowych wo­
dociągach nadmiaru takiego niema, gdyż wtedy pracują 
pompy z mniejszą energią i byłoby marnotrawstwem 
węgla i pomp, gdyby pompowano więcej wody, niż jej 
mieszkańcy w mieście potrzebują.

Ponieważ koszta budowy wodociągu reguliekiego wy­
niosą 2,500.000 zła. czyli 4,386.000 m ., bez urządzeń 
rezerwowych —  o których wspomniałem — będzie zatem

sprowadzenie 1 m 3 wody w czasie maksymalnej kon- 
sumeyi wymagało kapitału zakładowego w kwocie 419 
zła. 3 5  et. czyli 735 ,7  m . Znaczy to, że wodociąg 
regulicki sam, b e z  u r z ą d z e ń  r e z e r w  o. wy  ch  , bę­
dzie prawie 3 r a z y  d r o ż s z y ,  niż wodociągi grawita­
cyjne, a 5 r a z y  d r o ż s z y ,  niż wodociągi pompowe śre­
dnio kosztowały w miastach niemieckich o podobnej 
ilości mieszkańców, co Kraków, w stosunku na m 3 naj­
większej dziennej dostawy.

Oprócz wodociągu głównego będziemy jednak mu­
sieli dla powodów już przytoczonych budować jeszcze 
równocześnie wodociąg rezerwowy albo giebułtowski albo 
wiślany. W pierwszym wypadku wzrośnie kapitał zakła­
dowy od l m 3 wody na 4 4 8  zła. 38  ct. czyli na 7 3 6 ,6 3  
M., w drugim zaś na 4 6 2  zła. 90  ct. czyli 812.10 u .

Czy postępowanie podobne jest ekonomicznie uzasa­
dnione? Nie trudna odpowiedź, zwłaszcza, że tak nad­
zwyczajnie wysoki wydatek mamy dla tego tylko pono­
sić, że woda regulicka ma być rzekomo lepszą i zdrow­
szą od innej dotychczas w c a l e  n i e z b a d a n e j ,  któ- 
rnbyśmy bez porównania tańszym kosztem dostać mogli. 
Niedosyó jednak na tem. Wobec niedostatecznej •— jak 
wykazałem —  ilości wody regulickiej, niewystarczającej 
nawet dla ludności z r. 1890, z a r a z  t r z e b a  liczyć 
na u z u p e ł n i e n i e  w o d o c i ą g u ,  prawdopodobnie 
znowu wodą źródlaną, a to ze źródeł czadkowickich, 
najobfitszych po zdrojach w Begulicach.

Źródła te leżą w tejsamej mniej więcej odległości 
od Krakowa, co regulickie; główny przeto rurociąg, 
35 hm  długi, będzie kosztować razem z koniecznem po­
większeniem zbiornika znowu 1 milion zła. Średnia wy­
dajność tych źródeł ma wynosić 5400 w 8 na dobę, 
a ponieważ wykazują one w ciągu roku dosyć znaczne 
zmiany wydajności*), możemy więc w braku dokładnych 
badań przyjąć, że w iipcu wydają o >/* część mniej 
czyli okrągło tylko 4 0 0 0 m 3 wody. Kapitał zakładowy 
na sprowadzenie 1 m 3 tej wody obliczy się zatem na 
250 zła. czyli 438,6 m .

Budując tedy wodociąg regulicki, będzie Kraków 
musiał w przeciągu lat zaledwie kilku wyłożyć na spro­
wadzenie 1 m 3 wody w czasie największej konsum- 
cyi ogółem 6 9 8  zła. 3 8  ct. (1225,35 m .) wzglę­
dnie 712 zła. 9 0  ct. (1250,7 m .) a wiec 7 ,3  wzglę­
dnie 7 ,4 5  r a z y  ty le , co ś r e d n i o  w y d a  w a n o  
w miastach niemieckich o podobnej, co w Krakowie, 
ilości mieszkańców. Ozy wydatkowi temu wobec właśnie 
zaciągniętej pożyczki 1,5 miliona zła. miasto sprosta, nie 
moją rzeczą rozstrzygać**).

*) .,Zdanie sprawy itd .“ Kraków 1889, str. 38.
**) Muszę tu ponownie podnieść, że koszta na głowę mieszkańca, 

względnie na m s wody dziennie w czasie największej potrzeby do­
starczanej, obejmują tylko główny wodociąg, dostarczający wody
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Inaczej przedstawia się. rzecz w razie zasilenia wo­
dociągu krakowskiego wodą wgłębną z Giebułtowa lub 
z doliny Wisły. Koszta w pierwszym wypadku wynio­
słyby najwyżej 1,100000 zła., w drugim zaś — sowicie 
licząc —  zaledwie 1,300000 zła.; w obu zaś mając wody 
pod dostatkiem, dostarczać możnaby miastu w miarę 
wzrastającej potrzeby 12000 n iA wody i więcej na dobę 
w czasie największej konsumcyi. Wydatek w tym razie 
tytułem kapitału zakładowego oblicza się b e z  o b a ­
w i a n i a  s i ę  l ^ o ś z t ó w d a l s z y c h  na 91 zła. 68 et. 
czyli 160,8 m. względnie na 108 zła. 33  ct. czyli 
186,54 m. na m 3 dostarczanej dziennie wody w cza­
sie największej konsumcyi. Licząc na głowę teraźniej­
szej liczby mieszkańców wypadłby wydatek w pierwszym 
wypadku na 14 zła. 39 ct. (25,24 m .) względnie na 17 
zła. 62 ct. (29,86 m ).

Widzimy zatem, że tak jeden jak i drugi wodociąg 
n a l e ż a ł b y  do r z ę d u  w o d o c i ą g ó w  t a n i c h ;  ka­
pitał zakładowy, na głowę mieszkańca liczony, dochodzi 
bowiem zaledwie wysokości średniego w miastach nie­
mieckich; liczony zaś na w 3 wody maksymalnej dostawy 
wynosi o wiele mniej, niż średni koszt wodociągów gra­
witacyjnych w miastach tamtejszych, a niewiele więcej 
od średniego kosztu wodociągów pompowych.

W  obec powyższego zestawienia nie wiem co jest ra- 
cyonaluiejszem, nawet ze względów w y ł ą c z n i e  s a n i ­
t a r n y c h .  Czy przy miernem obciążaniu mieszkańców 
dostarczać im wody d u ż o  i d o b r e j ,  choćby ona może 
wodzie regulickiej co do jakości trochę ustępowała, czy 
też nałożyć na nich dla nieco lepszej wody ciężary, 
któreby ogromem swoim mieszkańców chyba zniewoliły 
upatrywać w kosztownej wodzie najgłówniejszy środek 
utrzymania życia.

c) Cena m 3 wody z wodociągu rzeczywiście użytej:
Nadmieniłem już, iż podobnie jak wszelkie inne 

przedsiębiorstwa, powinien się wodociąg z dochodów 
opłacać, nie można bowiem kosztów budowy i kosztów 
utrzymania rozkładać wprost na głowę mieszkańca, wzglę­
dnie na opodatkowanych w stosunku do płaconych po­
datków. Należy wprawdzie dążyć do tego, aby po za­
prowadzeniu wodociągu wszyscy mieszkańcy bez wy­
jątku z dobrodziejstwa tego korzystali, możnaby więc 
raty amortyzacyjne i roczne koszta utrzymania wodo­
ciągu pokrywać rozłożeniem ich na opodatkowanych, 
byłby to jednak w każdym razie sposób najmniej spra­
wiedliwy. Najodpowieduiej byłoby pokrywać koszta wo-

w y łą e z n ie  do g r a n i e  p r y w a t n y c h  r e a l n o ś c i ;  a  w ięc bez  

u w z g lę d n ie n ia  k osztów  d o p ro w a d z e n ia  w ody  do w n ę trz a  re a ln o śc i, 
c zy  to  ty lk o  n a  po d w ó rza , czy  też  n a  p o szczeg ó ln e  p ię tra , co będzie 

w y m a g a ło  6 0 0  do 1 0 0 0  z ła . od re a ln o śc i. K o sz ta  o s ta tn io  b ę d ą  

m u s ie li p o k ry ć  w ła śc ic ie le  re a ln o śc i, w z g lęd n ie  m ie szk a ń c y , w  fo r­

m ie  d o d a tk ó w  do czy n szó w  za  m ie s z k a n ie ,  z w ła s n y c h  fu n d u szó w .

dociągu z dochodów, płynących ze sprzedanej odbior­
com wody, a to stosownie do użytej przez każdego 
z nicli ilości, jak się to w przeważnej części miast pra­
ktykuje. Należałoby ewentualnie cenę l m 3 wody dla stron 
prywatnych utrzymać w granicach umiarkowanych; war­
tość zaś wody, potrzebnej na cele publiczne, rozłożyć 
jako dodatek do podatków na opodatkowanych.

Obojetnem jest wreszcie sposób pokrycia kosztów 
wodociągu, pewnem zaś to, żerne  n a  s p r z e d a ż y  1 m s 
w o d y  jedynie może być miarą do orzeczenia: czy wo­
dociąg j e s t  e k o n o m i c z n i e  u z a s a d n i o n y m ,  czy 
t eż  n i e ?

Przypatrzmy się więc, po jakiej cenie musiałby za­
rząd wodociągu regulickiego sprzedawać mieszkańcom 
im 3 wody, aby z doeliodów stąd płynących pokryć opro­
centowanie .wraz z amortyzacją kapitału zakładowego, 
jakoteż koszta utrzymania i zarządu. W  tym celu mu­
simy sobie przedewszystkiem zdać sprawę, ile wody mo­
żna w najlepszym razie z tego wodociągu w ciągu roku 
sprzedać, bowiem cena jednostki zależy w tym wy­
padku, jak wiadomo, od ilości użytej wody.

Doświadczenie miast innych poucza, że użycie wody 
w ciągu roku bardzo się zmienia i zależy przedewszystkiem 
od pory roku. W  ustępie ad 2 wykazałem na przykładach 
miast niemieckich, że w miastach liczących 50000 do 
100000 mieszkańców, a więc podobnych w tym względzie 
do Krakowa, wzmaga się największa konsumcya (w lipcu) 
o 23%  ponad średnią całoroczną i że opada w mie­
siącu najmniejszej konsumcyi (w lutym) o 1 5 °/0 poniżej 
tejże. Wodociąg regulicki może w czasie największej 
konsumcyi tj. w lipcu dostarczać dziennie tylko 6200 m 3 
które nie mogą zaspokoić rzeczywistej potrzeby nawet 
teraźniejszej ludności. Aby więc mieszkańcy w czasie 
największej potrzeby nie uczuli braku wody, należy ich 
do ile możności n a j w i ę k s z e g o  o s z c z ę d z a n i a  wody 
w tym czasie p r z y z w y c z a j a ć ,  t. z. ograniczać ich 
w poborze wody i ściśle kontrolować, by pod żadnym 
warunkiem więcej wody nie pragnęli, niż wodociąg 
w tym czasie może dostarczyć. Następstwem tego będzie, 
że ludność w potrzebach swycli ograniczy się do mini ­
mum, i że skutkiem tego, przyzwyczaiwszy się w tym 
kierunku do oszczędności w miesiącach letnich, prze­
strzegać jej będzie i w miesiącach zimowych, chociaż 
wtedy źródła dostarczają więcej wody.

Otóż konsumcya wody zmienia sie w ciągu roku po­
dobnie jak i w ciągu dnia, a doświadczenie poucza, że 
jej spotrzebowauie w miastach, o podobnej ludności i 
położonych w tymsamym klimacie co Kraków, przedsta­
wia się w stosunku do konsumcyi maksymalnej w cyfrach 
następujących : W  styczniu 63% , w lutym 62°/0, w marcu 
68% , w kwietniu 72% , w maju 77% , w czerwcu 85°/,,, 
w lipcu 100% , w sierpniu 98°/0, we wrześniu 85°/0,
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w październiku 7 7 °/0, w listopadzie 72%  a w grudniu 
65% , czyli średnia w całym roku 77% średniej maksy­
malnej konsumcyi w lipcu.

Niema powodu przypuszczać, że w Krakowie kon­
sumcya przybierze stosunek inny, wszakże i w innych 
miastach wodociągi z każdym miesiącem tyleż mogą 
wody dostarczać, co w lipcu, a mimo to ludność więcej 
np. (nad 77%  konsumcyi lipcowej) w maju wody nie 
używa. Z tego też powodu, jak już nadmieniłem, przy 
wodociągach grawitacyjnych nadwyżka wody bez uży­
tecznie odpływa upustami, przy pompowych zaś stacya 
pompowa mniej pracuje.

Wychodząc zatem z powyższego, a jak sądzę, słusz­
nego założenia i prz\'jmując konsumcya lipcową w cyfrze 
31 X  6200 =  192200 w*3, otrzymamy dla poszczególnych 
miesięcy następującą prawdopodobną konsumcya średnią:

W miesiącu °/0 z średnio 
największej

w całym 
miesiącu

średnio-
dziennie

styczniu 63% 121086m 3 3906 m 3
lutym . . . . 6 2 % 119164 „ 3844 ,,
marcu . . . . 6 8 % 130696 „ 4216 „
kwietniu . 72% 138384 „ 4464 „
maju . . . . 7 7 % 147994 „ 4774 „
czerwcu 85% 163370 „ 5290 „
lipcu . . . . 100% 192200 „ 6200 „
sierpniu 98% 188356 „ 6076 „
wrześniu . . . 85% 163370 „ 5290 ,,
październiku . 77% 147994 „ 4744 „
listopadzie . . 72% 138384 „ 4464 „
grudniu 65% 124900 „ 4030 „

razem w całym roku 1,775928 m 3

czyli okrągło 1,8 miliona m 3 rzeczywiście użytej wody, 
której sprzedaż pokryć powinna wszystkie z wodociągu 
powstałe koszta.

Oprocentowanie i amortyzacya kapitału zakładowego, 
jakoteż koszta utrzymania wodociągu regulickiego będą 
wymagały następującego rocznego wydatku:
A. Wodociąg regulicki, koszta budowy 2,500000 zła.

a) w razie pożyczki po. 5%  wraz z amortyzacya na 
lat 40.

rata roczna wyniesie . . 144043 zła. 87 ct.
utrzymanie wodociągu*) . 25000 „ —  „
administracja *) . . . .  16200 „ —  „

Kazein . . ’. 185243 zła. 87 ct.
b) w razie pożyczki korzystniejszej na 4 ,5%  z a- 

mortyzacyą i na lat 40.
rata r o c z n a ...................................  135859 zła.
utrzymanie wodociągu i administracya . 41200 ,,

Kazein . . . 177059 zła.
*) Przyjmuję te same kwoty, jak  dawniejsza Komisya wodo­

ciągowa zob. „Zdanie sprawy etc.“ str. 87— 88.

c) w razie pożyczki na 5 ,5%  i na bat 50.
rata r o c z n a ............................  147648 zła.
utrzymanie i administracya . 41200 „

Razem . . . 188848 zła.
Skoro więc liczyć można na konsumcya wody w7 ob­

jętości wody 1,8 miliona m 3 rocznie, przedstawiać zatem 
będzie l m 3 wody rzeczywiście użytej wartość: ad a)
10,28 ct., ad b) 9,83 ct., ad c) 10,48 ct. czyli 18 ,0— 
17,2 — 18,4 fenigów.

W  sumie 1,8 miliona mieści się jednak konsumcya 
na cele publiczne i na cele prywatne, które to ostatnie 
wynoszą w przybliżeniu około 65 % *) konsumcyi całej. 
Chcąc zatem pokryć ze sprzedaży wody koszta własne, 
t. j. uniknąć nakładania dalszego podatku na kontry- 
buentów za wodę użytą na cele publiczne, musimy cenę 
powyższą za l m 3 wody podnieść o 35% , czyli sprzeda­
wać 1 m 3 po : ad a ) 13,88 ct.,1 ad b) 12,77 ct., ad c)
14,15 ct. czyli 24,3 — 23,0 — 24,84 fenigów.

Do tego przybędą jednak jeszcze koszta wodociągu 
rezerwowego w kwocie 180000, względnie 270000 zła. 
których amortyzacya, oprocentowanie, utrzymanie i ad­
ministracya będą wymagały rocznie następującego na­
kładu :

a) z Giebułtowa:
amortyzacya i oprocentowanie kapitału zakładowego 

licząc po 5 %  na lat 40**) . . . 10490,3 zła.
utrzymanie w dobrym stanie . 1800,0 ,,
administracya i dozór . . . 1000,0 „

Razem . . . 13290,3 zła.
§) z doliny Wisły: 

amortyzacya i oprocentowanie kapitału . 15735,4 zła.
utrzymanie w dobrym stanie . . . .  2700,6 „
administracya i dozór    1500,0 „

Razem . . . 19935,4 zła.
I)ls, pokrycia tych kosztów dodatkowych musianoby 

podnieść cenę l m 8 wody z 13,88 et. ad a) na 14,88 ct. 
czyli 26,1 feniga, ad ft) na 15,37 ct czyli 26,96 fenigów.

Powyższe obliczenie ceny 1 m 3 wody opiera się na 
przypuszczeniu, że użycie wody z wodociągu będzie 
w mieście już rozpowszechnionem tak, że cały lipcowy 
dopływ źródeł zostanie rzeczywiście użytym. Rozumie 
się samo przez się, że pomyślny ten warunek może na­
stąpić dopiero po latach 3— 4, po oddaniu wodociągu 
do publicznego uży tku ; że zaś koszta roczne i amorty­
zacyjne raty co roku w wysokości 185243,87 zła. -j- 
13290,3 zła. względnie 19935,4 zła. poniesione być

*J Przyjm uję dla Krakowa 35°/0 dla celów publicznych z u- 
wagi na konieczną potrzebę obfitego spłukiwania otwartych ścieków 
na wszystkich przedmieściach.

**) Dla uproszczenia przyjm uję przy wszystkich dalszych obli­
czeniach pożyczkę na. 5°/0 oprocentowania i amortyzaeyi i na  lat 40_
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muszą, toż zarząd wodociągu dla pokrycia niedoboru lat 
pierwszych będzie zniewolony i z tego względu podnieść 
cenę  ̂ m 3 wody.

Przedsiębiorstwo tego rodzaju, jak wodociąg, po­
winno atoli nietylko pokrywać własne koszta, ale po­
dobnie jak n. p. gazownia miejska, dochody miastu
przysparzać i to tak na uzbieranie kapitału na dalsze
inwestycye i nieprzewidziane wydatki wodociągiem spo­
wodowane, jakoteź na pokrycie innych z dniem każdym 
wzrastający cl u wydatków miasta.

Aby cel ostatki osiągnąć, trzeba koniecznie sprzeda­
wać wodę odbiorcom po cenie 'wyższej, niż koszt wła­
sny. Dalsze podwyższenie ceny I m 3 wody d l a  k o n s u ­
m e n t a  pociągnie za sobą podwyższenie cen pomiesz­
kali zaopatrzonych w wodociągi, którem. to podwyższe­
niem właściciele domów muszą pokryć koszta urządzenia 
dla wprowadzenia wody do wnętrza realności. Jeżeli 
więc przyjmę, że konsument będzie ostatecznie opłacał
m s wody o 50%  drożej, niż wyżej obliczyłem, t. j. po
2 2 ,3 2  et. (39,2 feniga) względnie po 2 3  et. (40,4 fe­
niga) to prawdopodobnie nie minę się bardzo z prawdą.

Chcąc cenę m 3 wody zmniejszyć, należałoby dążyć 
do tego, aby wodociąg więcej wody mógł dostarczać kon­
sumentom ; rozłożyłaby się wtedy kwota coroczna ko­
sztów na większą ilość m 3 zużytej wody, byłaby więc 
jednostka tańsza. Powiększenie jednak wydajności wo­
dociągu krakowskiego, konieczne zresztą i dla tego, że 
źródła regulickie, jak to wykazałem, nawet potrzeb dzi­
siejszych nie pokrywają, wymaga sprowadzenia wody ze 
źródeł czadkowickich, który to jednak wodociąg pocią­
gnie za sobą, jak to już nadmieniłem, dalszy wydatek 
jednego miliona zła.

Roczne wydatki, jakie skutkiem tego wynikną, obli­
czą się następująco:

amortyzacya i oprocentowanie kapitału zakładowego, 
licząc po 5 °/0 na lat 40 . . . . 58279,6 zła.

utrzymanie nowego wodociągu. 10000.0 .,
administracya i dozór . . . 2000,0 „

Razem . . . 70279,6 zła.
Zatem roczne ciężary gminy miasta Krakowa, wynikające 
z budowy obu wodociągów urosną do ogromnej kwoty 
268816.77 zła., względnie do 2 7 5 4 5 8 ,8 7  zła.

Wydajność wodociągu krakowskiego wzmoże się 
wtedy, w czasie największej potrzeby, o 4 0 0 0 w 3, a więc 
do 10200m 3 na dobę. Ponieważ atoli, jak to wykaza­
łem, wydajność wodociągu w r. 1910 powinna wynosić 
12100 ot3, obydwa przeto wodociągi wystarczą zatem 
zaledwie do r. 1906.

Obliczmy jednak, po jakiej cenie musieliby opłacać 
konsumenci m 3 wody po równoczesnem doprowadzeniu 
źródeł czadkowickich. Jeżeli ludność z r. 1890 po­
trzebowałaby w czasie największej konsumcyi 7600 m 8

wody dziennie, to całoroczna konsumeyą obliczy się na 
2,205000 m 8 rocznie; konsumeyą ta będzie wzrastać aż 
do r. 1906 do 10200 m 3 na dobę w czasie największej 
konsumcyi czyli do 2,960000 l m 3 w roku ostatnim. 
Średnia całoroczna konsumeyą zatem w7 całym okresie 
1890— 1906 wyniesie 2,582500 m 3 wody, wobec czego 
obliczy się koszt własny m 3 wody rzeczywiście użytej 
ś r e d n i o  na 10,4 względnie 10,7 et., konsument zaś 
będzie musiał opłacać, wedle wyżej przeprowadzonego 
obliczenia, m 3 wody po 21,06 et. (36,93 feniga), wzglę­
dnie po 21,66 et. (37,99 feniga).

Rozumie się samo przez się, że cena l m 8 wody mu­
siałaby być w pierwszych latach wyższą od średniej, 
a zmniejszyłaby się z końcem okresu poniżej średniej 
wr miarę wzrastania rzeczywistej konsumcyi.

Geny te, aczkolwiek trochę mniejsze od cen obli­
czonych dla samego wodociągu regulickiego, są w po­
równaniu z cenami, jakie konsumenci za m 3 wody opła­
cają w miastach niemieckich, n a d z w y c z a j n i e  wysokim

W  Berlinie*) n. p. dostarczył wodociąg w 1889/90 
ogółem 34 ,770828ni3 wody, z których przypada do 
własnego użytku wodociągu 299979 ot3, dla celów pu­
blicznych bezpłatnie 4,179878 m 3, a na cele prywatne 
mieszkańców za opłatą 30,29097 m 3. Ogólny dochód 
z wodociągu wynosił 6,061677,96 M„ koszta własne 
ogółem 3,868543,54 m . ,  a więc czysty dochód 
2,193345,52 m . Sprzedawano zatem stronom prywatnym 
n i3 wody po 20 fenigów (1 1,4 e t . ) , podczas gdy 
koszt własny wynosił tylko 1 1,1 feniga czyli 6,32 et. 
W  Berlinie sprzedają zatem wodę o 8 0 °/0 drożej nad 
koszt własny, podczas gdy w obliczeniu swojem dla 
Krakowa tylko 50°/0 przyjąłem, i to razem z opłaceniem 
urządzeń wodociągowych w realnościach prywatnych.

W  Lipsku dostarczył wodociąg w r. 1881 ogółem 
4,379938 ni3 wody, z tego dla celów publicznych bez­
płatnie 625445 ot8, zaś resztę 3,754493 ot3 dla celów 
prywatnych za opłatą. Ogólny dochód wynosił 343927,3 
M., z którego pokryto oprocentowanie i amortyzacya 
kapitału w kwocie 215371 m . (4,92 feniga na o t3), 
dalej koszta zarządu, utrzymania wodociągu, pomp etc. 
w kwocie 134003,5 m . (3,06 feniga). Pozostał jeszcze 
zysk czysty 552,8 m ., prócz —  jak już nadmieniono —  

625445 ot3 wody dla celów rmblieznych w wartości 
49910,5 M. licząc po 7,98 feniga za ot3. Sprzedawano 
stronom prywatnym m 3 wody w7 przecięciu po 9,32 fe­
niga czyli 5,3 et.

Dostarczono tam w ody:
1) na piętra do 78271 pokoi, 19717 kuchen i 776 

łazienek, a więc razem do 98764 ubikaeyj, po ■ 1,8 M. 

rocznie od ubikacyi;

*) Zob. Veroffentlieluingen des kaisorliehon G-osnndlieitsnmtes. 
Berlin, rocznik XIV z cl. 2 /X lt 1890 N. 48 str. 740.
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2) na parter tylko do 8.166 pokoi, 2252 kuchen, 
razem do 10418 ubikacyj, po 1,2 m . rocznie od ubikacji;

3) dla 735 koni po [3,0 m ., dla 319 powozów po
3,0 m . i t. d.

Za wodę dostarczaną zegarami do celów przemysło­
wych płacono po 11 fenigów za l m 3 czyli po 6,27 ct.

W  Kolonii wynosił dochód z wodociągu w r. 1881/2 
ogółem 387417 m .  P o  pokryciu kosztów utrzymania 
w kwocie 96873 m . i amortyzacyi z oprocentowaniem 
kapitału zakładowego w kwocie 73323 m . pozostało 
zysku .127105 m. prócz pokrycia kosztów wody użytej 
na publiczne potrzeby miasta. Zatem sprzedawano 1 m 3 
wody po 7,6 fenigów czyli po 4,3 ct.

Z tabeli Nr. 1. widzimy dalej, że Un3 wody sprze­
dawano odbiorcom w Świdnicy po 10 fenigów (5,7 ct.), 
w Wrocławiu po 15 fenigów (8,55 ct.), w Halberstadt 
po 25 fenigów (14,25 ct.), w Augsburgu po 3,04 fenigów 
(1.73 ct.), w Pławie po 20 fen. (11,4 ct.), (tu dawano 
prócz tego dziennie 10 lit. wody na głowę bezpłatnie), 
w Norymberdze po 7,4 feniga (4,22 ct.).

W  Wiedniu*)/ którego wodociąg kosztował 26 mi­
lionów zła., oddawano w r. .1889 dziennie średnio 53680 
m 3 wody (w zimie 43702 m 3, w locie 6 3 6 5 7 m*). Ogólny 
dochód wyniósł 1,763743 zła. zatem I w 8 wody wy­
pada po 8,5 ct. czyli 14,9 feniga dla celów przemysło­
wych po 12 ct.

Średnia cena l m 3 wody w powyższych miastach 
wynosi 14,14 feniga (8,06 ct.), a gdy wykluczymy: 
Halberstadt liczący tylko 31200 mieszkańców i Pławę 
dostarczającą bezpłatnie po 10 litrów wody na głowę 
mieszkańca, otrzymamy średnią cenę l m 3 w kwocie 9,14 
feniga (5.21 ct.), a więc przeszło 4  r a z y  m n i e j s z ą  
od liczby obliczonej dla wodociągu reguliekiego, a p r z e ­
s z ł o  3 r a z y  m n i e j s z ą  w razie gdyby wodociąg re­
gulicki uzupełniono jeszcze wodą z Czadkowic.

Tak wysokich cen ludność Krakowa b e z s p r z e ­
c z n i e  p ł a c i ć  n i e  p o w i n n a ,  gdyż jej dobrobyt nie 
dosięga przecież zamożności mieszkańców miast niemiec­
kich ; będzie to dla niej bodaj czy nie wysiłkiem, gdyby 
płaciła za wodę k w & y  r ó w n e  t a m t y m ,  a nie po­
winna cen tak wysokich tem bardziej płacić, że można, 
jak to w ustępie I . wykazałem, dostarczyć jej z po­
bliża Krakowa równie dobrej w o d y  w g ł ę b n e j ,  po 
c e n a c h  b e z  p o r ó w n a n i a  n i ż s z y c h .

Gdybyśmy więc wybudowali wodociąg regulicki, 
nawet zasilony od razu wodą źródeł ezadkowickich, na­
tenczas możemy się narazić, że tylko zamożna część oby­
wateli będzie pobierać wodę z wodociągu; ogół zaś 
mieszkańców, nieposiadająey środków na tak wysokie

*) Zob. Woelienschrift d. ost. Ing. u. Areli. Vov. N. 44 z r. 
1890.

wydatki, albo będzie używać wody wodociągowej wy­
łącznie do picia —  a to ze studzien publicznych, albo 
też, jak dotąd, zadowolili się wodą z własnych studzien 
gruntowych.

Następstwem togo będzie: że g m in a , wyłożywszy 
tak ogromne kwoty na wodociąg, nie będzie mogła 
sprzedać dostatecznej ilości m 3 wody, aby pokryć roczne 
wydatki. To może sprowadzić katastrofę finansową na mia­
sto i tak już zadłużone, a co gorsza: że właściwy cel 
kosztownych wodociągów będzie zupełnie chybiony. 
Zdrowotność w mieście, jak już podnoszono kilkakro­
tnie, wtedy tylko może się poprawić, jeżeli o g ó ł  
m i e s z k a ń c ó w  będzie używał wody zdrowej z wodo­
ciągu ; nie poprawi się zaś w niczem, albo bardzo mało, 
jeżeli tylko zamożniejsi obywatele wody tej używać będą, 
obywatele: którzy i dziś bez tego żyją w warunkach
0 wiele korzystniejszych pod względem sanitarnym. 
Jeżeli więc pragniemy zdrowotność w mieście podnieść 
do tego stopnia, jak w miastach niemieckich, m u s i m y  
d o s t a r c z a ć  k o n i e c z n i e  n i e t y l k o  w i e l e  w o d y  
d o b r e j ,  a l e  j ą  t a k ż e  s p r z e d a w a ć  p o  i l e  mo ­
ż n o ś c i  j a k  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ,  aby właśnie 
taniością wody wodociągowej zachęcić do jej używania 
ludność uboższą, niechętną wodociągom z nieśw iadomości.

Przymusu do ogólnego poboru wody z wodociągu, 
przy równoczesnem zamknięciu studzien publicznych, 
jakoteź istniejących teraz we wszystkich realnościa.eh, 
nie będzie można przeprowadzić wobec obowiązujących 
ustaw tak łatwo, a trudności w tym względzie będą 
tem większe, im kosztowniejszy będzie wodociąg.

Tabela Nr. I. poucza nas, że w miastach niemiec­
kich t y l k o  w k i l k u  zaprowadzono przymus do obo­
wiązkowego poboru wody z wodociągów, w przeważnej 
zaś liczbie miast jest użycie tej wody zupełnie pozosta­
wione do woli mieszkańców. Mimo to pobiera ją  tam 
z każdym rokiem coraz więcej mieszkańców, ponieważ 
taniość dobrej wody i widocznie pomyślne z niej skutki 
zachęcają do tego uprzedzonych, obojętnych albo też 
niepojmująęyeh doniosłości rzeczy.

Rozważmy teraz, ile kosztowałby 1 m 3 wody z wo­
dociągu giebułtowskiego lub wiślanego. W rozdziale 2. 
obliczyłem konieczną wydajność wodociągu krakowskiego 
w 1890 na 7600m 3, która wzrastać będzie stopniowo
1 powinna osiągnąć w roku 1910 objętość 12100w*3 na 
dobę w czasie największej konsumcyi, a więc w lipeu. 
Ponieważ nie można przewidzieć, kiedy się Kraków 
wodociągu doczeka, oprzeć się muszę na powyższych 
cyfrach.

Średnia największa konsuincya w tym całym 20-to 
letnim okresie będzie wynosiła 9850 w 3 na dobę, a więc 
średnio o 3650 m 3, czyli 59%  więcej, niż wodociąg re ­
gulicki dostarczyć może.
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Całoroczną konsumcyą wody z tego wodociągu o- 
bliezyłem, ze względu na dostarczoną w lipcu ilość wody, 
na 1,8 miliona to3, zatem wzrośnie ona przy większym 
zasobie wody również przynajmniej o 59%  czyli śre­
dnio do 2,862000 t o 3 w  ciągu roku.

1) G i e b u 11 o w s k i w o d o c i ą g, o zakładowym ka­
pitale 1,100000 zła., będzie wymagać corocznego w y ­
datku :

1) na oprocentowanie i nmortyzacyą kosztów budowy, 
licząc po 5% *i*40 lat . . . .  64107 zła. 40 ct.

2) na utrzymanie wodociągu 1%  11000 „ —  „
3) na admin. i dozór, jak regulicki 16000 „ •— „

a więc razem . 91107 zła. 40 ct.
Dla pokrycia tej kwoty musielibyśmy, chcąc odebrać 

koszta własne, sprzedawać I m 3 wody, przy wymienionej 
powyżej konsumcyi, po 3 .2 5  ct. (5,7 feniga).

Cenę tę musimy z tych samych przyczyn, co przy 
wodociągu regulickim podnieść najprzód o 35% , a więc 
do 4 ,3 9  ct. (7,72 feniga), a następnie jeszcze o 50°/o, 
a więc do 6 .57  ct. (11,5 feniga), aby uzyskać cenę 
średnią, jaką konsument będzie miał opłacać. Otrzymu­
jemy zatem c e n ę  n i ż s z ą ,  niż średnie w miastach nie­
mieckich.

2. W  o d o c i ą g  p a r o w y z w g ł  ę b n ą w1 o d ą W  i s ł  y, 
przy dziennej największej wydajności 1 2 1 0 0 m 3 wody, 
wymagać będzie najwyżej 1,300.000 zła. kosztów bu­
dowy, której to kwoty atoli z uw ag i : że konsumcyą bę­
dzie się wzmagała od 7600 to3 do 12100 to3 stopniowo 
w miarę przyrostu ludności, nie potrzebujemy zaraz 
w pierwszej chwili w całości wydawać; powiększenie bo­
wiem pomp, maszyn parowych, studzien lub kanałów fil­
trowych czerpiących wodę, wreszcie i rozszerzenie sieci 
w mieście można przeprowadzać w miarę potrzeby.

Ponieważ moim zamiarem jest tylko przeprowadzić 
przybliżony rachunek, toż nie uwzględniam wcale zmniej­
szonych nieco rat odsetkowych i amortyzacyjnych i przyj­
muję takowe przy 5%

i 40 latach w całej sumie . . 75763 zła. 80 ct.
utrzymanie wodociągu 1% . . 13000 ., - -  „
administracya i dozór . . . .  16000 „ —  „

Razem . . 104763 zła. 30 ct.
Do tej kwoty jednak należy doliczyć jeszcze koszta 

utrzymania i pędzenia maszyn parowych i pomp. W pierw­
szym roku po otwarciu wodociągu, a więc dla ludności 
z r. 1890, powinny pompy parowe dostarczać w czasie 
największej konsumcyi średnio po 76 0 0 m 3 wody, czyli 
średnio po 88 litrów na sekundę. Przyjąwszy, że wodę 
trzeba będzie podnosić do głównego zbiornika o objętości 
%  dziennej konsumcyi na wysokość 50 m, potrzebu­
jemy do jej pracy rzeczywistych 586 HP. (koni), a gdy 
dobrze skonstruowane pompy pracują z efektem przy­
najmniej 80°/0, muszą być urządzone na 71 HP, ma­

szyny zaś parowe najnowszej konstrukcyi powinny pra­
cować z siłą 88 HP. indykowanyeh.

W  r. 1910 będzie potrzeba dostarczać średnio dzien­
nie maximum w objętości 1 2 1 0 0 m 3, czyli 141 litrów na 
sekundę. Potrzeba do tego, przy temsamem jak wyżej 
założeniu, rzeczywistej siły 94,0 HP, zaś pomp paro­
wych o sile 113 HP, wreszcie maszyn parowych o sile 
indykowanej 142 HP.

Stosownie do powyższego obliczenia wystarczy zupeł­
nie, jeżeli w pierwszych latach wodociągu wprowadzimy 
w ruch 3 pompy po 40 H P  i 3 maszyny parowe po 
50 HP., z których po 2 będą funkcyonować, 3cia zaś 
zostanie w rezerwie. W miarę przyrostu ludności i po­
większenia się konsumcyi możemy później dobudować 
1 pompę o sile 40 IIP  i jedną maszynę parową o sile 
50 H P i utrzymywać po 3 w ruchu, a po jednej w re ­
zerwie.

Konsumcyą wody jest, juk to nadmieniono, w ciągu 
roku i w ciągu dnia zmienną, maszyny parowe i pompy 
mogą się do tej zmienności zastosować i pracować w mia­
rę potrzeby.

Aby jednak obliczyć średnie roczne koszta utrzyma­
nia w ruchu maszyn i pomp w całym 20-letnim okre­
sie, możemy dla uproszczenia rachunku przyjąć, że one 
wobec średniej rocznej potrzeby wody, obliczonej powy­
żej w objętości 2,862000 to3, pracują jednostajnie i do­
starczają dziennie średnio po 7841 to3 wody, czyli okrą­
gło 91 litrów w sekundzie i podnoszą ją  na 50 t o 3 w  górę.

Do tej pracy potrzeba rzeczywistych 61 HP, więc 
pomp o sile 73 PIP., a maszyn parowych o sile indy- 
kowanych okrągło 92 HP. Według tego założenia obli­
czy się średni roczny koszt utrzymywania w ruchu stacyi 
pompowej w sposób następujący:

a) W ogólnych kosztach budowy w kwocie 1,300000 zła. 
mieszczą się już także koszta sprawienia maszyn na 121 OOm3 
dziennej dostawy, a w ogólnej sumie różnych wydatków 
także ich amortyzacya. Ponieważ .jednak maszyny i pom­
py zużywają się prędzej, aniżeli w 40 latach, dlatego 
przyjmuję jeszcze na zamortyzowanie kapitału zakłado­
wego maszyn p o ..............................  2500 zła. rocznie.

b) Obsługa i administracya stacyi 
maszynowej, z uwzględnieniem po­
dwójnej służby (maszynista, palacz), 
której potrzeba dla utrzymywania 
maszyn w ruchu bez przerwy t. j. 
dzień i noc, gdyż jest to ekonomi­
cznie n a j t a ń s z e   3500 „ „

c) Smary do maszyn i t. p. . 1000 „ „
d) węgli, 9.600 cetn. met. z uwagi: 

że stacya za obrębem miasta, zatem 
odpadają opłaty miejskie, następnie:

do przeniesienia 7000 zła. rocznie



z przeniesienia 7000 zła. rocznie 
że dostawa Wisłą z postępem regu- 
lacyi będzie z dniem każdym tań­
szą—  liczę po 50 ct............................ 4800 „ „

e) Na nieprzewidziane wydatki 200 ,, „

średnio rocznie 12000 zła. — ct.
do tego wyżej obliczone 104763 .. 30 „

Wypadnie przeto ogólny średni roczny 
wydatek n a ..........................................  116763 zła. 30 ct.

W porównaniu z całoroczną średnią dostawą w obję­
tości 2,862000 m 3 wody, obliczy się koszt własny do­
stawy jednego p if  na 4 .0 7  ct. (7,14 feniga); cena zaś
m 3 przy temsamem założeniu, jak wyżej, na 5.5 et. 
(9,6 feniga), względnie dla odbiorcy na 8,2  et. (14,4 
feniga).

Powyższe w krótkości przeprowadzone obliczenie 
poucza, że tak wodociąg z Giebułtowa, jakoteż parowy 
z wodą wgłębną Wisły, może dostarczać wody po eo­
nach dochodzących z a l e d w i e  ś r e d n i c h  c e n  p r a ­
k t y k o w a n y c h  w m i a s t a c h  n i e m i e c k i c h .  Obok tego 
należy jeszcze pamiętać, że przy tych cenach cala po­
trzeba wody dla celów publicznych miasta w zupełności 
będzie j.uż pokrytą, a nadto jeszcze zapewniony miastu 
znaczny d o c h ó d  c z y s ty ,  który licząc tylko po 1,5 ct. 
na l m 3, pobrany przez prywatnych, wyniesie rocznie 
27900 zła., co odpowiada kapitałowi 558000 zła. Gdyby 
Pada miasta ze względów sanitarnych, dla zachęcenia 
mieszkańców do wyłącznego używania wody wodociągo­
wej, zrzekła się. czystego dochodu, możuaby wodę sprze­
dawać prawie po c e n a c h  w ł a s n e g o  k o s z t u ,  nie 
n a r a ż a j ą c  m a j ą t k u  g m i n n e g o  na ż a d n e  r yzyko.

Ale nawet i w tym wypadku możuaby zapewnić mia­
stu pewien czysty dochód z wodociągu, gdyby —  budu­
jąc takowy — uwzględniono także sąsiednie gminy tuż 
do Krakowa przytykające, a które dotąd również skut­
kiem złej wody pod względem sanitarnym wiele zosta­
wiają do życzenia, a mianowicie: Podgórz, Półwsie Zwie­
rzynieckie, Czarna wieś, dalej szkoła kadecka w Łobzo­
wie itd. itd.

Koszta budowy wodociągu i utrzymanie tegoż w ruchu 
nie powiększają się o wiele, choćby takowy dostarczać 
miał o 2 0 0 0 m 3 dziennie więcej, podczas gdy natomiast, 
jak to wynika z powyższego obliczenia, koszt własny 
dostawienia l m 3 wody, w miarę powiększenia się kon- 
suincyi, zmniejsza się bardzo znacznie.

Odstępując więe Sąsiednim gminom wodę, możuaby 
cenę 1 m 3 w Krakowie jeszcze bardziej obniżyć, a mimo 
to ze sprzedaży uzyskać dochód czysty dosyć znaczny.

Na szczególne uwzględnienie zasługuje w tej mierze 
sąsiedni Podgórz, Wisłą tylko oddzielony, a niejako sta­
nowiący przedmieście Krakowa. Gmina ta z dniem każ­
dym bardzo silnie się rozwija, a pewnieby wodę z wo­

dociągu pobierała tak, jak teraz gaz z gazowni miejskiej. 
Ludność Podgórza wynosiła w r. 1880 bez wojska 
6672 mieszkańców, w r. zaś 1890 już 12530 cywilnych 
i 614 wojskowych, a więc razem 13144 osób. Przyrost 
cywilnej ludności doszedł do poważnej cyfry 5858 osób 
w ciągu lat 10, co odpowiada rocznemu przyrostowi 
7 .5 7 % .

Przyjmując jednak, że Podgórz będzie wzrastał dalej 
tylko wtym samym stosunku, co Kraków t. j. 252°/0 
rocznie, natenczas wzrośnie ludność jego do r. 1910 do 
20480 mieszkańców, zaś razem z wojskiem do 21094 
osób.

Gdyby ludność podgórska, tylko w śródmieściu i 
w najbliższych ulicach zamieszkała (więc około */8 ca­
łego zaludnienia.), pobierała wodę z wodociągu krakow­
skiego, potrzebaby temu miastu dostarczyć dla ludności 
teraźniejszej, licząc po 100 litrów na głowę największej 
konsumcyi, około 890 m 3 wody, zaś w 1910 roku, 1400 m 3 
czyli średnio 1100 m 3.

Przy takiej maksymalnej konsumcyi obliczy się ca­
łoroczna potrzeba miasta na okrągłe. 320000 to3, za które 
Kraków —  licząc tylko po 2 et. czystego zysku na 
1 n i3— mógłby sobie przy spożyć dochód w kwocie 6400 zła. 
rocznie, co odpowiada kapitałowi w kwocie 128000 zła.

Kwota ta wzrosłaby jeszcze w razie dostarczania 
wody innym gminom, tuż przy rogatkach krakowskich 
leżącym tak,  że możuaby niezawodnie osiągnąć dochód 
ze sprzedaży wody w7 okrągłej kwocie 8000 zła. rocznie.

Możuaby wprąwdzię zarzucić, że dochód taki nie 
wiele znaczy, aczkolwiek odpowiada kapitałowi 160.000zła.,
0 któryby majątek miasta wzrósł; należałoby jednak 
mimo to dążyć do zaopatrzenia gmin sąsiednich w do­
brą wodę, a to dla celu o wiele ważniejszego od po­
wyższego dochodu, a jest nim tem b e z p i e c z n i e j s z e
1 p e w n i e j s z e  u z d r o w o t n i e  n i e  S a m e g o  K r a ­
ków7 a.

Gminy Podgórz, Półwsie Zwierzynieckie, Zwierzyniec, 
Czarna wieś itd. leżą tuż przy samych rogatkach Krakowa 
tak, że właściwie ciąg dalszy miasta stanowią. Podgórz 
leży nawet w obrębie wału fortecznego, okalającego Kra­
ków. Skutkiem togo jest między ludnością tych gmin 
a krakowską ciągła i nader ożywiona styczność. W  Pod­
górzu lip. mieszka ze względów oszczędności bardzo 
wielu urzędników, kupców, drobnych przemysłowców 
i t. d. zatrudnionych właściwie przez cały dzień w Kra­
kowie. Coraz bardziej wzmagająca się drożyzna zniewala 
tych ludzi do szukania mieszkań po za właściwym obrę­
bem miasta, czemu niezawodnie w przeważnej części 
tak nader w ielki wzrost ludności podgórskiej należy przy­
pisać. Jeżeli w razie wybudowania wodociągu regulic- 
kiego ciężary miejskie na mieszkańców Krakowa jeszcze 
większe spadną, natenczas niezawodnie jeszcze większa



ilość mieszkańców, będzie szukać schronienia [to za ro­
gatkami miasta, usuwając się tym sposobem od wzra­
stających coraz bardziej opłat.

Czy na tom gmina miasta Krakowa zyska? Odpo­
wiedź nie trudna. (Dok. nast.).

S P R A W Y  T O W A R Z Y S T W .

Zarząd Towarzystwa technicznego wraz z W ydziałem Stowa­
rzyszenia Budowniczych w ysłał następującą petyeyą do Koła Pol­
skiego, w sprawie projektu ustawy dla uregulowania przemysłu 
budowlanego:

W y s o k i e  K o ł o  P o l s k i e ' !
Przedłożony przez e. k. Rząd Wysokiej Radzie państw a pro­

jekt ustawy przemysłowej, mającej unormować stosunki przemysłu 
budowlanego, uprawnia nas jako interesowanych do zabrania głosu 
w tej sprawie.

N ikt może tak, jak  technicy nie czuje potrzeby tej reformy, 
dlatego też pragniemy jak  najspieszniejszego zatwierdzenia nowej 
ustawy przez Wysoką Izbę.

Wszystkich rozlicznych szczegółów ustawy poruszać nie bę­
dziemy;  w jednym  tylko względzie ośmielamy się upraszać Świetną 
Delegaeyę Polską o łaskawe poparcie zgodnych starań budowniczych 
polskich, czeskich i niemieckich. W ynikają one z naturalnych dążeń 
do ujednostajnienia i podniesienia zawodowego wykształcenia te­
chnika, mającego spełniać .coraz trudniejsze i nowe zadania, wzra­
stające z postępom wiedzy technicznej i wymagań społecznych.

Wobec tego niezmiernie ważnem i pożądanem jest uzupełnie­
nie projektu rządowego następująeein postanowieniem:

U b i e g a j ą c y  s i ę  o k on  e e s y  ą b u d o w n i c z e g o  m u s i  
w y k a z a ć  s i ę  ś w i a d e e t w  a m i  u k  o ń  c z e n i a w y ż s z e j 
s z k o ł y  t e c h n i c z n e j  a l b o  p r z y n a j m n i e j  w y ż s z e j  p a ń ­
s t w o w e j  s z 1; o ł  y p r z e  in y s ł  o w e j.

Takiego zastrzeżenia wymaga interes powszechny-; tem więcej, 
ile że przy wzmagającej się frekwencyi szkół technicznych i prze­
mysłowych, kandydatów odpowiednio uzdolnionych może być raczej 
za wiele niż za mało.

Ustawa winna ochraniać majątek licznych jednostek, gmin i 
instytucyj od strat sprowadzonych przez ludzi nieposiadajacyeh 
wiadomości koniecznych do wykonywania przemysłu budowlanego. 
Dotychczasowy sposób wydawania koncos.yi na budowniczego wpro­
wadza w błąd strony interesowane. Brak określonej ustawą kwali­
fikacją z jednej, a piawo uwalniania od egzaminów z drugiej strony, 
doprowadziły do wydawania koneesyi ludziom zaledwie czytać i 
pisać umiejącym.

Następstwa tego są z każdym rokiem coraz smutniejsze, gdyż 
ci właśnie mało inteligentni budowniczowie, którzy otrzymali kon- 
cesye nieposiadając odpowiednich wiadomości, udzielają lekkomyślnie 
świadectwa praktyki ludziom jeszcze mniej wykształconym, ażeby 
i ci mogli uzyskać uprawnienie do wykonywania przem ysłu budo­
wlanego.

Jest to nietylko niezasłużonym policzkiem dla budowniczych 
ukwaliflkowanyeh, pojmujących seryo swoje zadanie, lecz zarazem 
prowadzi do m arnowania kapitału przebudowanego, obniża wartość 
estetyczną wykonywanych w kraju budowli i naraża niejednokrotnie 
nawet życie ludzkie.

Słowem system ten wyrządza nieobliczone szkody tym. co za­
ufali wiedzy budowniczego, często przez władze nieoględnie konce­
sjonowanego, z ezego płyną liczne zawody i straty  dla kraju 
i społeczeństwa.

To powyższo życzenie ogółu techników w Austryi jest tak 
słuszne, że i bez dłuższych motywowali śmiemy je uwadze Wyso­
kiej Delegaeyi poleflć, ufni  w łaskawe poparcie tej prawdziwie dla 
kraju pożytecznej sprawy.

K r a k ó w ,  dnia 12 Maja 18i)2 r.

Zarząd Towarzystwa technicznego. W ydział 8tow. Budowniczych.
Prezes : Prezes :

J a n  Rotter ?np. K arol Zaremba mp.
Sekretarz : Sekretarz :

Eustachy Sm iałow zki nip. B ronisław  Górski nip.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C Ą .

Personalia. — J ó z e f  S e h r c d o r  starszy inspektor kolei 
Karola Ludwika w Krakowie, z powodu przeniesienia w stan 
spoczynku, otrzym ał ty tu ł Radcy rządowego.

— W Warszawie zmarł w 42 roku życia L e o p o l d  K r o ­
ll o n b o r g  inżynier.

Licytacya. - W ydział powiatowy bocheński rozpisał lieyta- 
eyą na budowę domu Rady powiatowej w Bochni. Plany można 
przeglądać w biurze W ydziału powiatowego od dnia 14 maja b. r. 
w łącznie; od tegoż dnia można tamże nabywać po cenie 50 et. 
odpisy kosztorysów, formularzy ofert, warunków szczegółowych itp. 
Oferty można wnosić najpóźniej do dnia 24 maja. b. r. do godz. 
12 w południe.

Różne. — W s p r a w i e ,  k o n k u r s ó w  a r c h i t e k t o n i ­
c z n y c h  podaje „Deutsche B.uizcitung" następującą, zajmującą 
uw agę:

Byłoby pożądane, ażeby po każdem rozstrzygnięciu konkursu 
architektom nienagrodzonym z jednej strony jako wyraz uznania ich 
pracy,a z drugiej dla uzasadnienia, wyroku jury, przesyłano repro- 
dukeyą phi o nagrodzonych. Wobec udoskonalenia dzisiejszych środ­
ków do reprodukcją dzieł sztuki, wymagałoby to bardzo małego 
nakładu kosztów, byłoby przyjęte z wielką niezawodnie wdzięcznością 
przez konkurujących, którzy, porównując prace nagrodzone ze swo- 
jemi własnemi, mogliby skorzystać bardzo wiele.

Zdaje się nam, że propozyeya -powyższa ze wszech miar za­
sługuje na, uznanie, a skutki w razie jej przeprowadzenia byłyby 
doniosłe i pożyteczne w niejednym kierunku.

—  P i ą t y  k o n g r e s  n i  i ę cl z y n a r o d o w y d l a  ż e g l u g i  
n a  r z e k a c h  i k a n a ł a c h ,  o którym donosiliśmy w numerze 
4 Czasopisma, odbędzie sio w Paryżu w dniach 21—30 lipea b. r. 
pod protektoratem Prezydenta rzeczpospolitej.

Program  rozpraw kongresu składa się z następujących 10 
punktów :

1. Utwierdzenie stoków przy kan ałach ;
2. Dostarczanie kanałom wody;
3. Uszczelnianie kanałów ;
4. Zbiorniki ;
5. Zamkniecie żeglugi na kanałach i k,analizowanych rzekach;
6. Holowanie na kanałach, rzekach skanalizowanych i rzekach 

wolnych ;
7. Opłaty pobierano na drogach wodnych;
8. Urządzenie i adm inistracya portów na rzekach i kanałach;
9. Wzajemno zadania, przypadające drogom wodnym i kolejom 

żelaznym w dziedzinie komunikacją publicznych ;
10. Poprawienie łożysk rzecznych wraz z ujściem.

Redaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus.



L tli
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do krycia dachów,
S. S Z ELIG I Ł Y S Z K I E W 1 C Z A ,  inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o l e c a :

A s f a l t o w ą  m a s ę  e l a s t y c z n ą  «lo  
f u n d a m e n t ó w

rlla dozowania wilgoci, kładzioną na mury w gorącym stanie, spe­
cjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek izolu jący wilgoć, używany do budowli w całym świecio, zale­

cany przez w szystkie  powagi naukowe techniczne.

T e k t u r ę  ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków. 158 (16—2)

Rola W metrów [ J  od 180 złr. do y złr. 5 0  ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
L a k  a s f a l t o w y  ś w i e c ą c y

do konserw acyi dachów tekturow ych, drzew a, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o ł ę  angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. B i s z c z y  z . a s t : i r / . : t l y  g r a s y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa, w eałym kraju swoimi ludźmi pokrycia 

dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr L  po 50 do 75 ct. 
D łu g o le tn ią  g w a ra n o y ę  p o rę c z a  się .

Do sprzedania dzieła!
Das k. k. Hofopernhaus in Wien, oprawne, dobrze zachowane, 

za 75 zła. (Cena 100 zła.)
Der k. k. Justiz-Palast in Wien, oprawne, dobrze zachowane, 

za 35 zła. (cena 50 zła).
W iener Neubauten, 2 tomy oprawne, dobrze zachowane, za 

75 zła, (cena 100 zła). 160 (3—2)

Wiadomość w  Redakcyi „Czasopisma Tow, tech. krak,“

JAN TOM BIŃSKI
rzeźbiarz-artysta

Kraków, Dolne Młyny 1. 2 11,
w j  l i o m i j e

wszelkie artystyćzno-rzeźbiarskie roboty w kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów 
i domów prywatnych, a zatem deko racy e budo­
wlane zewnętrzne i wewnętrzne, figury, ołtarze.i, t, (j «-

n a g r o b k i  i t d .
P o le c a  się pp. a r c h i t e k t o m ,  b u d o w n i c z y m , i in ż y n ie ro m  

tak  w m ieście ,  j a k  na  p ro w in c y i  do w y k o n y w a n ia  s ty lo w y c h  

o r o a m e n ta c y i  f a sad  b ą d ź  w g ip s ie  bądź  w k am ien iu .

W&T Ceny najniższe. 122 (12—(!)

w  K r a k o w i e
ulica Starowiślna, L. 81, dom własny.

Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy- 

naeh, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży hp. wchodzące konstr.ukcyo żelazne, przy tem 
podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacją wo­
dociągowych, robienia i ustawiania, transmisją, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieraczo za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacyi. — Donosimy 
PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane m aszyny, oraz  
form y do robienia posadzek betonowych. 159 (1 2 -2 )

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. W Ę T  CenY fabryczne.

Srebrny medal zasługi 
z Wystawy krajowej z r. 1887,

dany przez e. k. Minist. handlu.
PIERW SZA

P A R O W A  F A B R Y K A
wyrobów

ślusarsko-budowlanych
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F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
w DĘBNIKACH (pod Krakowem)

J Ó Z E F A  N I B D Ź W I E C K I E G O  i S P Ó Ł K I
poleca swoje wyroby KaSlaokir.

wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścicielom domów.
« «

Cenniki na żadanie franco. 124 ( io - 8 )
M  X

IG.  G R I D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions W erkstatte, 

Schiosserei und Briickenbau-Anstait
W ien V, Bacherplafa 3.

S p e c ia lis t  in G la s h a u s e rn , P a lm e n h a u s c rn  , O ra n g e rien  
u W in te rg a r te n , T re ib k is te n , M is tb e e tfe n s te r  e tc .

Dach- u. D eckenconstructionen nach allen System en, 
S trassen- u. E isen b ah n b ru ćk en , gewalzte u. genietete 
T rager, schm iedeiserne G lockenstuhle, T heater-C our- 
tin e n , com plete T h ea te r und B iihnen-E in rich tungen  
durchaus in E isen und vollkom m en feuersicher; Tra- 
gerwellblech zu feuersicheren D achern , W anden und 
D ecken, eiserne F enster- u. T hiirverschlusse, Veran- 
den, Vordacher, Balcone, H ofiiberdachungen, Oberlich- 
ten- u. Z ierlichten, Gange, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioske, gusseisęrne Saulen, Shegensprossen, Cande- 

laber etc.
Zeichnungen u. K ośtenvoranschlage werden a u t W unsch 

angefertigt. 150 (1 2 — 5)

P a lm e n h a u s
im botanischen Garten des k. k. Lustśehlosses zu Schonbrunn.

Erbaut im Jahre  1883.

W a .  W S I & i l k O W I l k i
P r z e d s i ę b i o r c a  r obó t  a s f a l t owy c h

w K r a k o w ie , u lic a  W o lsk a  1. 1S, II .

W ykonuje w sz e lk ie  roboty w  zak res jeg o  zaw od u  w chodzące.
Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 

na  fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p raktyki! 136 (24— 8)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t y c z no - ś l us a r s k i c h
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G O

W K R A K O W IE .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni pa moim Ojcu, który ja prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. I .  Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

C e n y  p r z y s tę p n e .  - »  148 ( 2 4 - 7 )
Wykonanie staranno w terminie i z gw arancja.

„ H A  C M  O  W  Si 0 W A Ł C O  W  A A K “.
Zakontraktowawszy znaczną ilość d a c h ó w e k  fa lc o w a n y c h  w  N ie ­

p o ło m ic a c h  na rok 1892, oferuję lakowe PP . Odbiorcom pod bardzo 
korzystnemi warunkami.

Posiadam również d a c h ó w k i f ra n c u s k ie , oraz d a c h ó w k i zw a n e  
, l ló w k a " , wyrabiane w fabryce parowej obok Białej, i to wyłącznie 
dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tamże cały i wyłączny 
wyrób owej fabryki na. lato.

„Iłówka“ wyrabiana z gliny iłowej, odznacza się wskutek tłu- 
stośei mnteryału nieprzemakalnośeią, trwałością, wielką lekkością tak 
dalece, że nawet budynki kryte gontem, mogą bez zmiany konstrukcji 
dachowej tą dachówką być pokryte i stawia mocny opór przeciw mro­
zom i śniegom.

Posiadam d a c h ó w k i w  ogniu te ro w a n e , oraz ro d z a j d a c h ó w e k .
których krycie wypada o 10"/0 taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam 
c e g ły  o k ła d z in o w e  „ V e rb le n d e ry “

Wyrabiam również ru ry  d ren o w e do osuszania łąk, a przez 
komisya uznane, jako najlepsze dotychczas wyrabiane w kraju.

Do przewozu na kolejach uzyskałem znaczną redukcyą kolejową. 
161 (24— 3) W ilsto r  JLuMiiicr.

K a n c e la i-y a  w  K r a k o w ie ,  n 1. D ie t la ,  T,. 53.

Wapiennik i kamieniotemy miejskie
W  I P o a l g W E B S  

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym  zakresie,
w znanej dobroci i jakości,  sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych ja k  i niniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjm uje Kasa miejska w  Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 

i Filia urządzona w Krakowie Groble Nr. 7.
Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie 

potrzeby i zaraz. 147 (24-  7)
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w r O I)» Ó B 7 ilI  p rzy  K R A K O W IE ,

K A M I E N I O Ł O M Y  i P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  W A P N A  S Y S T E M U  R U M F O R D A
poleca swój

FABRYKAT W AP N A  BUDOWLANEGO jakoteź NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144 (24—4)

W iadom ości udzielają LIBAN i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

Praco wilia lila  cl i ar sk a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w Krakowie, ul. Szpitalna I. 2 4 ,

w ykonu je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24—8)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BART1K
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w K r a k o w ie , u lic a  L u b icz Ar. 2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—5)

i « T  P I L N I K I
w n a jle p s z y c h  g a tu n k a c h  

ja k o te ź  p o d e jm u je  się  n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m ajs te r  k am ien ia rsk i

w  K rakow ie, ulica św. M ark a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cen ach  u m ia rk o w an y ch  i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123  (24— 10)

-> H C -----------

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 125  (24—9) 

p o cen ach  u a ju in ia r k o w a fiszy c li.

Fabryka IPorllaiid-ccmciif u I wapna IiydraiilicziK^o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  P O D G Ó R Z U

poleca wyrób Portland -cem en tu ,
którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-comentów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ;
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie I  cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r tla iu l-c e m c u t firm y  15. L IB A N  i S p ó łk a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—8)
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Z a r z ą d  c e g i e ln i  p a r o w e j
'  FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki fa lcow ej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego materyaln 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich j a k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług  życzenia P. 'I', zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod K rakowem , które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 (2 4 — 4)

GUSTAW BiUCH i SPÓŁKA
W  PŁAZIE (s tacya kolei północnej Chrzanów)

p o l e c a  126 (2 3 — 9)

p o  c t M i a c l i  i :  eie i  u  r k  o  m  u  i i  y  d i

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. W  jako 

najlepsze w apno  galicyjskie.

A RTYSTY CZN A P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S TA N ISŁA W A  S E T K O W IC Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejmuje sir. wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak i fabrycznych. 135 (24— 8) 

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowincyi. 
W y k o n a n ie  s ta ra n n e . C en y  n is k ie .

M.ijae długoletnia praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecani moją pracownie Szanownej P . T. Publiczności.

Z szacunkiem STA NISŁA W  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„EHDHORN11 W I E K
w stZ  a)

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888.

Telephon 766.
-SAK-i- 

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888.
134 (24— 10)

F abryka  w yrobów  ślusarskich i konstrukcyj żelaznych
w  W  I E  SI \ 0 W, .111. Apostclgasse 26—32,

II. Z w i s e h e n b r u e k e n

d o s t a r c z a j ą  w y r o b ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  k o n s t r u k c y j  ż e l a z n y c h  d o  b u d o w l i  j a k :  k o n s t r u k c j e  w i ą z a n i a  d a c h ó w ,  ś w i e t l n i k i ,  
s c h o d y ,  w e r a n d y ,  ż e l a z n e  s c h o d y  k r ę c o n e ,  p o r ę c z e ,  b a l k o n y ,  k r a t y  d a c h o w e ,  k r a t y  d o  o k i e n  i d r z w i ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j e  
o k u c i a  d o  d r z w i  i o k i e n  p o d ł u g  r y s u n k u  i w  k a ż d y m  s t y l u ;  ż e l a z n e  o k n a  d l a  f a b ry k ,^  s z o p  i s t a j e n :  b r a m y  p o s u w ą j ą c u  
s ię  p o  s z y n a c h ,  p a t e n t o w a n e  ż a l u z j e  s t a l o w e  n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c j i  z p r z y r z ą d e m  z w i j a j ą c y m  j e ,  z a s ł o n y  m e c h a n i c z n e ,  
k a p y  k o m i n o w e ,  k u c h n i e  a n g i e l s k i e  r o z m a i t e  co  d o  w i e l k o ś c i  i w y k o n a n i a  —  k r a t y  g r o b o w e ,  l a t a r n i o  i k r z y ż e  — - 
n i t o w a n e  i w a l c o w a n e  d ź w i g a r y  (Truverse) w  k a ż d y m  p r o f i l u ,  s z y n y  k o l e j o w e  d o  b u d o w l i ,  l a n e  s l u p y  ż e l a z n e ,  r u r y  d o

w y c h o d k ó w 7, p o r ę c z e  d o  s c h o d ó w  i t.  p .

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K o res p o n d e n c y a  w  ję z y k u  po lsk im , n iem ieckim , fra n c u s k im  i ru m u ń sk im . ‘ ^ 2



K A R O L U Z N A N
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .
w  K R A K O W I E ,

wykonuje 138(24—8)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r i i a m e i i t a c y j o e
z k u te g o  że laza  

jakoteź podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.
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WACŁAW,

P IE  N IA  Z E K
dawniej 141 (24 — 8)

F. Gronemejer £
w  Krakowie £

ul. F loryańska L. 11

S K Ł A D

SZKŁA i LUSTER
oraz podejmuje się:

oszk len ia  k ośc io łów , p a łaców  i b udynków , 
ja k  ró w n ie ż  re p a ra c y j ty c h że .

W dniu 15 listopada 1890 o tw ar tą  i w ruch puszczoną została
pierwsza w  Sirakewie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I  M U R A N Y I

p rz y  u licy  D a jw o r .
F a b r y k a ,  p r z y  p o m o c y  n a j l e p s z y c h  s y s t e m ó w  m a s z y n  d o  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e g o  o b r a b i a n i a  d r z e w a ,  w z o r o w o  u r z ą d z o n e  
s u s z a r n i e ,  o r a z  z n a c z n e g o  z a p a s u  m a t e r y a l ó w  n a b y w a n y c h  z p i e r w s z e j  r ę k i ,  w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,  j a k o t o :  

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w  j a k  n a j k r ó t s z y m  t e r m i n i e ,  z d o b o r o w e g o  i s u c h e g o  m a t e r y a ł u

p o  n a jp rz y stęp n ie jszy c h  cen ach . 127 (24— 10)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  i5 6 (24 - 3)

w Krakowie, ul. Kolejowa 1. 2.
P R A C O W N I A  MA L A R S K A

T E O D O R A  N O W A K O W S K I E G O
155 (24—3) W KRAKOWIE

p r z y  u lic y  IH u g ie j  1. 34 

podejmuje sie ro b ó t k o ś c ie ln y c h , poko jo w ych  i d e k o ra c y jn y c h  tak
w miejscu, jak  i na prow incji, wykonuje wszelkie ro b o ty  p o ko s tn ic ze , 
uskutecznia takowe punktualnie i po  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Roman S i iM a c h  w Krakowie,
sk ła d  w sz e lk ich  a r ty k u łó w  b u d o w la n y ch

i fab ryka  w yrobów  betonowych,
poleca:

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

w a p n o  h y d r a u l i c z n e ,  p r a w d z i w e  k u f s t e i n s k i e ,  r u r y  k a m i o n ­
k o w e  g l a z u r o w a n e  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z ,  p a p ę  o g n i o t r w a ł ą ,  
p ł y t y  i z o l a c y j n e ,  ł u p e k  morawski, angielski i francuski,
p o s a d z k i  c e m e n t o w e  i s t e i g u t o w e ,  r u r y  b e t o n o w e  d a c h ó w k i  
f e l c o w a n e ,  o r a z  w s z e l k i e  w  z a k r e s ,  b u d o w n i c t w a  w c h o d z ą c e

a r t y k u ł y .  12S ( 2 4 — 10)

ADOLF HOCHSTIM, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

m aterya ły  budowlane i  wyroby rzeżbiarsko-kam ieniarskie: 
CEM ENT PO R TLAN DZK I, WAPNO HYDRAULICZNE,

RURY i KOMINY STEINGUTOW E, CEGŁY i PŁYTY SZAMOTOWE 
po s a d zki s te in g u to w e . cem entow e i m a rm u ro w e , 

p a p ę  DA CHOW Ą, ŹA LU ZY E (Rollbalken), DRENY,
F a rb y  clo fa s a d  K ro n s te in e r a ,

P I E C E  K A F L O W E  i Ż E L A Z N E ,  W A Z O N Y  T E R R A K O T O W E ,
C Ł Y T Y  J IA K J II  I t t lW E  ]> 0  I I E l i  L I  i  K A S ,

KOLUMNY i F IG U R Y  S A L O N O W E  i K O ŚC IELN E, 
W i e l k i  w yb ór  g o to w y c h  P o m n i k ó w

z p ia sk o w ca , m a rm u ru , g ra n i tu  i sy e n itu . 102  (? — 2)

i— —>

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W KRAKOWIE 
pr/.y p la cu  D o m in ik a ń sk im  1. 1

podejmuje się 152 (24— 3)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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Z A K Ł A D  S T O L A R S K I

B r a c i  L ig ęzó w
K raków,

u l i c a  J S r a c k a  1. 1 3

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—7)

Skład i pracownia
w y r o b ó w  blacharskich

t  KOSYDARSKIEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ae h u ).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem ręcząc za robotę.

Wyroby jego na 4 -rech  wystaw ach  
odznaczone medalami zasługi.

J> o s t  si r c z si w si t  e r k  1 w s c 1
ró żn e g o  ro d za ju .

140 (24—3)

K O N K U R E N C Y J N A  PRA C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w  K rakow ie przy u l, M ikołajskiej 1 .1 6

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowiueyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.

154 (24—5)

KOKS GAZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

wysuszania nowych domów,

po 55 ct. za cetnar clowy
z d o s t a w ą  do d o m u  w Krakowie, w workach 

plombowanych, z rabatem aż do 15% przy wię­

kszych naraz zamówieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 (2 3 -9 )

JÓZEFA KULESZY
ZAKŁAD

KAMIENIAliSKO-RZEt BIARSKI
w K r a k o w ie  przy u l. R a k o w ic k ie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W yk on yw a w sz e lk ie  roboty fabryczne i p om nik ow e z p ia s k o w c a , m ar­
m uru, gran itu  i sy en itu . 153 (24—5)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FAM ILIJNE
w y k o n u je  w e d łu g  w ła s n y c h  lu b  d o s ta r c z o n y c h  p ro je k tó w .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamicniarsko-rzeźbiarskicj.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jako cenny materyał do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23—9)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y e h  i t. p.. ry n n y  b e to ­
now e do kanałów, k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle  pod rynny, 
n a g ro b k i, s łu p y  g ra n ic zn e , schody, p ły ty  c o k o ło w e  i gzym sow e, ba­

seny do fontann, zb io rn ik i na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na składzie:

C em ent, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury  .steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e , zlewy, m a ty  trz c in o w e , nmteryały przeciw wilgoci i t. d

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 ( 2 4 - 4 )

w  K r a k o w i e ,  G r z e g ó r z k i  2 3 .

Nakładem  Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.
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W ODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,  

napisał 

cllotira n  ch i cj azde-n, 

c. k. inżynier i delegat Tow. techn. krak. do Komisyi wodociągowej.

(Ciąg dalszy).

Poprawienie zdrowotności w Krakowie dostarczeniem 
dobrej i zdrowej wody nie na wiele się przyda, jeżeli 
w gminach o parę niemal kroków od Krakowa odda­
lonych będą się, jak dotąd, pojawiały choroby zakaźne, 
powstające z użycia złej wody i braku czystości na uli­
cach, placach publicznych i domach prywatnych. Przez 
styczność ciągłą ludności, wzrastającą z dniem każdym, 
udzielą się te choroby także mieszkańcom naszego grodu 
mimo wodociągu; zaprowadzenie bowiem kwarantany jest 
chyba niemożliwem.

O zaopatrzeniu sąsiednich gmin wodą wodociągową 
w razie wybudowania wodociągu reguliekiego, choćby 
nawet zasilonego wodą źródeł czadkowiekich, nawet 
i myśleć nie można; wykazałem bowiem, że w pierw­
szym razie braknie wody nawet dla dzisiejszej ludności, 
w drugim zaś tylko przez lat zaledwie kilkanaście liczyć 
można na dostateczną jeszcze objętość wody.

Inaczej się jednak rzecz przedstawia w razie budowy 
wodociągu z wodą wgłębną; jest jej prawdopodobnie 
w Giebułtowie dosyć na wszelkie potrzeby, nie ulega 
zaś żadnej wątpliwości, że w dolinie Wisły przepływa­
jące wody wgłębne mogą pokryć potrzeby naszego grodu 
i gmin sąsiednich wielo a wielokrotnie.

W dawniejszej komisyi wodociągowej o połączeniu 
gmin sąsiednich z wodociągiem nikt nie myślał, ponie­
waż komisya ta jedynie tylko wodociąg regulicki za mo­

żliwy uważała z zasady, nie dozwalając nawet, ażeby 
jakikolwiek inny projekt rozpatrywano. Dla braku przeto 
wody' w źródłach głównych, o oddawaniu tejże innym 
gminom nie wypadało nawet wspominać.

Dla wyżej przytoczonych, jak sądzę, ważnych powo­
dów należy jednak koniecznie zaopatrzenie wymienionych 
gmin wodą wodociągową mieć na oku, tem bardziej, 
że niezawodnie w niedalekiej przyszłości gminy te dla 
przysporzenia Państwu dochodów z akcyzy, podobnie jak 
to zaszło w Wiedniu, z Krakowem połączone zostaną. 
Wtenczas dostarczanie tym gminom wody wodociągowej 
zależeć nie będzie od dobrej woli, lecz stanie się obo­
wiązkiem, któremu tylko w takim razie będzie można 
zadosyć uczynić, jeżeli wybudujemy wodociąg, któremu 
w każdej chwili bez wielkich kosztów będzie można za­
bezpieczyć potrzebną wodę. Wodociągiem takim może być 
tylko wodociąg z w o d ą  w g ł ę b n ą ,  nigdy zaś regu­
licki, chociażby nawet w połączeniu z czadkowickim.

4. Kraków jako tw ierdza a wodociąg.

Między zarzutami podnoszonymi przeciw wodociągowi 
regulickiemu niepoślednie w  każdym razie miejsce zaj­
muje okoliczność, że nie należy w twierdzy, .zwłaszcza 
takiego co Kraków znaczenia, budować wodociągu za­
silanego źródłami, z n a j d u j ą c e m i  s i ę  d w a d z i e ś c i a  
k i l k a  h n  p o z a  z e w n ę t r z n ą  l i n i ą  fortów; w ra­
zie bowiem oblężenia nieprzyjaciel nie omieszka przer­
wać wodociągu, a temsamem pozbawić miasta wody, 
n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e j  do życia załogi i mie­
szkańców.

Prof. Dr. Domański uważa odpowiedź na ten zarzut 
za rzecz bardzo prostą*), a więc łatwą i porównuje bu­
dowę wodociągu w twierdzy z budową mostu, kolei że­
laznej lub zakładu fabrycznego i t. p. Porównanie, o ile
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sądzę, wcale nietrafne, gdyż w historyi czy to dawniej­
szej, c-zy też nowszej, trudno chyba o dowód, aby 
utrata mostu, kolei lub wreszcie jakiego zakładu fa­
brycznego decydowała o ostatecznym wyniku całej wojny, 
a temsamem także o losie narodów i państw; natomiast 
nie braknie przykładów stwierdzających, że brak wody, 
spowodowawszy utratę twierdzy, rozstrzygnął ostateczny 
wynik wojny. Z resztą wojny nie rozstrzygają o losie 
jakiegoś przedsiębiorstwa kolejowego lub też zakładu fa­
brycznego, «l<* częstokroć o istnieniu narodów i państw, 
dlatego budując.wodociąg w twierdzy, nie chodzi nam 
wcale o rentowność tego przedsiębiorstwa, ale owszem 
także o odporność twierdzy, a z nią całego państwa.

Wiemy przecież, że o losie twierdz w czasie oblę­
żenia nie rozstrzygają wyłącznie znakomicie założone 
warownie, dalekonośne działa, odwaga i wytrwałość załogi, 
ale b a r d z o  c z ę s t o  stan zdrowotny w mieście. Wielo 
też twierdz, znakomicie zresztą bronionych i ze względu 
na zasady sztuki fortyfikacyjnej nie do zdobycia, mu­
siały kapitulować dlatego tylko, że między mieszkańcami 
i załogą powstały choroby zaraźliwe, pochłaniające o wiele 
więcej ofiar, niż pociski dział nieprzyjacielskich, .leżeli 
zatem stan zdrowotny mieszkańców twierdzy wymaga 
j u ż  w c z a s i e  p o k o j u  doprowadzenia dobrej i zdro­
wej wody, to logicznie rzecz biorąc,, woda ta ma sto­
krotnie większe znaczenie w czasie oblężenia, gdy tw ier­
dza przepełniona ludnością sąsiednich miejscowości, mie­
szkającą w. czasie pokoju w obrębie zewnętrznej linii 
fortów, dalej załogą wzmocnioną wielokrotnie, a wre­
szcie rannymi i chorymi z pola walki. Odcięcie też wo­
dociągu w czasie oblężenia nie jest przeto wcale rzeczą 
tak bardzo m a ł e j  wa g i ,  jak ją  p. referent przedstawić 
usiłuje, lecz bezsprzecznie p i e r w s z o r z ę d n e g o  z n a ­
c z e n i  a.

Przykłady z miast ufortyfikowanych w innych pań­
stwach, przez p. referenta przytoczone, dowodzą tem 
mniej, ile że są wręcz mylnie przedstawione. G d a ń s k  
sprowadzą wprawdzie wodę z odległości 22 km, budo­
wano jednak wodociąg ten w r. 1869, a wiec w czasie 
kiedy Prusacy żyli w jak najlepszych politycznych sto­
sunkach z Bossyą i kiedy po 100 -letniej przyjaźni nie 
przypuszczano, aby inne stosunki kiedykolwiek mogły 
nastąpić. Wodociąg dla przedmieść Gdańska, zbudo­
wany w7 r. 1878, zasilano wodą wgłębną z odległości 
już tylko 8 0  km. E r  f u r t  od r. 1874 nie jest już wcale 
twierdzą, lecz miastem otwartem, aczkolwiek jeszcze 
szczątki dawnych obwarowań istnieją; wodociąg budo­
wano zaś tam r. 1876, a więc w 3 lata po zniesieniu 
twierdzy. W W i 1 h e 1 m s li a ve u leży miejsce poboru w ody 
w odległości 1 P 7  km, a gdy nowoczesne forty znajdują 
się w promieniu 8 do 10 i więcej Jem od miasta, zatem 
tam miejsce poboru wody w e w n ą t r z  t w i e r d z y ,

której granice zew nętrzną zaznaczają dalekonośne działa 
forfęczne, zabezpieczające dalsze 8— 10 Jan.'

Tylko Królewiec i Metz pobierają wodę z odległości 
15 Jem, którą wobec ostatniego objaśnienia wcale nie 
można uważać za zbyt wielką, można bowiem tak miej­
sce poboru wody, jakoteż i cały Wodociąg przez wysu­
nięcie 1 lub 2 fortów o 2— 8 Jem przed zwykły pier­
ścień zewnętrzny obronić bardzo łatw7o. Reszta twierdz 
niewielkich posiada wodociągi z miejscem poboru w e­
w n ą t r z  pierścienia fortoeznego *) a to w całem tego 
słowa znaczeniu. Należą tu Poznań PO Jan, Nissa O')) Jem, 
Magdeburg 1*0 Jem, Ulm 7 -8 Jem, Moguncya w mieście, 
Strassburg 3-9 km, Turgawa 9 — 12 Jan, od środka miasta.

Naprowadzenie zaś Paryża za wzór godny naślado­
wania, jest już całkiem ehybionem, gdyż przedewszyst- 
kiem bardzo wątpić należy, czy Paryż, mimo niezliczo­
nych milionów wydanych na jego ufortyfikowanie, rze­
czywiście jeśt twierdzą pierwszorzędną i wzorową. Iii- 
storya uczy bowiem, że w7 ostatnich 80 latach został 
aż  8 r a z y  przez nieprzyjacielskie wojska zajęty, a czwarty 
raz w r. 1871 nawet zdobytym przez wojska republi­
kańskie, walczące od strony Wersalu przeciw komunardom. 
Zresztą znaczenie Paryża dla Ffaneyi jest zupełnie in- 
nem, niż Krakowa dla Austryi, bowiem Paryż może być 
oblężonym przez nieprzyjaciela dopiero wtedy, kiedy los 
wojny jest prawie rozstrzygnięty; gdy armie, przeciw 
nieprzyjacielowi wysłane, zostały już w kilku walnych 
bitwach na .głowę pobito, a więc wtedy, kiedy Francja już 
nie ma wiele do stracenia. Inaczej ma się. rzecz z Krako­
wem, leżącym na samej granicy Państwa. Nieprzyjaciel 
zaraz w pierwszej chwili po wypowiedzeniu wojny może 
go obsaczyć, a więc w chwili, gdy armia austryaeka 
jest w całej pełni swej siły i nie stoczyła jeszcze wcale 
żadnej bitwy, albo też nawet zwycięzko postępuje. Za­
jęcie Krakowa w tem studyum wojny rozstrzyga niemal 
o egzystencji całego państwa, bowiem nieprzyjaciel opa­
nowawszy Kraków, ma drogę zupełnie otwartą do Wie­
dnia i Buda-Pesztu, rozdziela więc Monarchią na dwie 
połowy i niszczy temsamem siłę odporną całego Państwa 
jednym zamachem, a to nawet w razie swej przegranej 
w otwartem polu.

Dlatego też właśnie ma Kraków dla Państwa p i e rw -  
s z o r z ę d f i e  znaczenie. Nie. należy więc nieoglednie 
osłabiać jego siły odpornej niebezpieczeństwem odcię­
cia zdrowej i dobrej wody i temsamem wywołać cho­
roby zakaźne, niszczące usiłowania jego przyszłych o- 
brońców.

Odcięcie wodociągu w czasie długo--trwałego oblę­
żenia jest dla Krakowa kwestyą bytu, dla Paryża zaś 
obojętnern, ponieważ istnieje tam ki 1 ka  w o d o c i ą g ó w ,

*) Zob. tabelę Nr. T.
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z których źródlane, doprowadzające wodę z wielkich 
odległości, pokrywają zaledwie 1 j, część dziennej po­
trzeby. 4\ r. J 887 ii. p. zużywał Paryż w lipcu dzien­
nie 409 .500m 3 wody, z tego jednak tylko 112 .500w® 
wody źródlanej*). Hyl i  się także p. referent,jeżeli w „Zdaniu 
sprawy i t. d." twierdzi, że wodociąg nowy, mający do­
prowadzać do Paryża wodę źródlaną z Y i g n e  i Y e r n e u i l  
w Normandy i z odległości 100 h n ,  był już w użyciu 
[irzed r. 1889, gdyż w r. 1890 był jeszcze p r z e d m i o ­
t e m  o b r a d o w a l i  paryskiej Eady miasta. Ten wodo­
ciąg grawitacyjny ma dostarczać Paryżowi 110 .000w® 
wody źródlanej dziennie, bez n a r u s z e n i a  interesów 
prywatnych , doprowadzi ją na wysokość 100 m  nad mia­
stem naturalnym spadkiem, a koszta budowy wyniosą 
36 milionów franków.**)

Wodociąg ten ma dostarczyć Paryżowi wielki zasól) do­
brej wody do picia i użytku domowego, posiada on bowiem 
dotąd dla tego celu tylko 140 .000m 3 wody dziennie t. j.
20.000 m 3 z wodociągu z Dhuis i 120.000?n8 z wodo­

ciągu Vanue. Ilość ta, dla teraźniejszej ludności nie wystar­
cza, szczególniej w miesiącach letnich, jakoteż w fazie 
rekonstrukcji większych przy ostatnim wodociągu. Prócz 
tego reszta wodociągów (kanał Qureq Sekwany i Mamy) 
dostarcza 450.000 w 8 wody dziennie do zwykłego użytku, 
jak skrupiania ulic, ogrodów i t. p.

Jeżeli Paryż zamożny, na którego dochody cały świat 
się. składa, może sobie pozwolić na sprowadzenie wody 
z tak dalekich okolic, nie wynika z tego wcale, ażeby Kra­
ków, długami obciążony miał go naśladować, tern mniej, 
że wodociąg projektowany dla Paryża wcale nie jest tak 
drogi, gdyż sprowadzenie jednego m s dziennie wody 
wymaga kapitału zakładowego tylko 327 franków czyli 
1 (58 zła,, podczas gdy 1 m s wody dziennie z Iłegulic aż 
419 zła, 3 o ct. kosztowałby, jak to wyżej wykazałem.

Jakkolwiek się jednak rzecz ma z wodociągiem re­
gulicki m dla Krakowa jako twierdzy i czy w tym wzglę­
dzie ma słuszność p. referent, czy toż twierdzący prze­
ciwnie, jest obpjętnem. W tej sprawie zupełnie woj­
skowej głos stanowczy i rozstrzygający mieć będzie 
c. i k. Sztab inżynieryi wojskowej i <*, i k. Ministerstwo 
wojny, jako władze jedynie w tym względzie kompeten­
tne i za obronność twiedzy i Państwa odpowiedzialne. 
W  obec ich orzeczenia wszelka w tym kierunku argu­
mentacja ustaje. Przypomnieć jednak przy tem nie za­
szkodzi, że e. i k. Ministerstwo wojny nie podziela zbyt 
optymistycznych zapatrywali p. referenta i uznaje określone 
powyżej niebezpieczeństwo dla twierdzy Krakowa, a zo­
stające w związku z budową wodociągu regulickiego.

*) Zob „Yeroffentlichungen des kais. Gesandlieitsamtes,11 Berlin 
XIV roeznik Nr. J7 7 d. 29/4 .1890.

^°K W ochenseiitift des osterr. Ingenieur- und Arcliitukten-Yer- 
eines Wien r. 1890 Nr. 12.

Świadczy o tem najlepiej przytoczona już w I. części 
niniejszej pracy treść reskryptów 1. korpusu, z d. 12 maja 
1890 1. 227,8 i z d. 25 lipca 1890 1. 3745 c. i k. 
Komendy wystosowanych do Magistratu miasta Krakowa, 
a nakładających na miasto w razie budowy wodociągu re­
gulickiego kategoryczny obowiązek u t r z y m y w a n i a  
ws z y s t k i mi )  w K r a k o w i e  i s t n i e j ą c y c h  s t u d z i e n  
w z u p e ł n i e  d o b r y m  s t a n i e .  Eeskrypt ten odczy­
tano na ostatuiem posiedzeniu dawniejszej komisyi wo­
dociągowej w lipcu r. 1890. Podniosły się też zaraz 
głosy poważne, które wskazywały na zbyt wielki ciężar, 
spadający na mieszkańców miasta i na gminę, jeżeli żą­
daniu temu będzie się musiało w całej pełni zadosyć 
uczynić,

Z uwagi na ważność przedmiotu uważam za stoso­
wne skreślili chociaż \v krótkości przebieg tej sprawy 
na owern posiedzeniu.

Otóż przeciw obawom, przez kilku Eadców podnie­
sionym, wystąpił p. referent Prof. Dr. Domański i usi­
łował wykazać, że obowiązek na miasto nakładany wcale 
nie jest tak ciężkim, owszem znaczy bardzo mało, gdyż 
utrzymanie studzien w dobrym stanie może za sobą po­
ciągnąć bardzo nieznaczne roczne koszta,

Wobec togo zabrałem głos i starałem sio wykazać, 
że obawy w7 tej kwesty i, przez mówców poprzednich 
podniesione, są jak najzupełniej uzasadnione, że więc 
wcale nie jest tak obojętnem i mało znaczącem, czy obo­
wiązek ten będzie musiał być wypełnionym, czy też nie.

Ministerstwo wojny, wydając wymienione rozporzą­
dzenie, miało właśnie na oku niebezpieczeństwo odcięcia 
wodociągu regulickiego w razie oblężenia Krakowa. Po­
legając zaś na błędnem przedstawieniu rzeczy, że w7 oko­
licy absolutnie nie ma dobrej i zdrowej wody w obrę­
bie fortyfikacyjnym, dąży do tego: ażeby w7 takim razie 
nie narazić mieszkańców • i załogi na bardzo dotkliwy 
brak wody. Musiało się zatem zapewnić, że przynajmniej 
istniejące obecnie studnie pozostaną i nadal w stanie 
użytecznym. Użyteczność studni nie zależy jednak li-tylko 
od utrzymania w dobrym stanie pomp, cembrzyn i t. p. 
części składowych, lecz właściwie od jakości wody. Wia­
domo ogólnie, że woda w studniach, zwłaszcza krako­
wskich, tylko dopóty pozostaje jeszcze użyteczna, dopóki 
się z nich czerpie wodę, skoro się zaś przez czas dłuż­
szy czerpania tego zaprzestanie, natenczas woda się psuje 
i w krótkim czasie jest nie do użycia.

Jeżeli więc po zaprowadzeniu wodociągu ogół mie­
szkańców zacznie używać wody wodociągowej —- a do tego 
przecież należy dążyć — to następstwem koniecznem bę­
dzie, że studnie istniejące nie będą w użyciu. Skutkiem 
lego podniesie się zwierciadło wody zaskórnej, zasilającej 
studnie, zwierciadło obniżone dotąd czerpaniem wody; 
woda zacznie wówczas wypłukiwać warstwy, przesiąknięte
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gnijącemi składnikami, których dotąd nie dosięga, musi 
więc w krótkim czasie takiemu uledz zepsuciu, że bę­
dzie zupełnie nieużyteczną, a dla zdrowia wręcz za­
bójczą. Stwierdza to najdobitniej dowiedziony fakt, że 
z podniesieniem się zwierciadła wody zaskórnej pogorszą 
się równocześnie także zdrowotność w mieście. Chcąc 
wodę w użytecznym stanie utrzymać, musimy postępo­
wać tak, jak dotąd i ciągiem czerpaniem wody niedo- 
puszczaó do tego, aby się zwierciadło wody zaskórnej 
podniosło .wysokości warstw, w wysokim stopniu za­
nieczyszczonych, których dzisiaj nie dosięga. Ponieważ 
atoli przewidzieć się nie da, kiedy wojna wybuchnie, a wte­
dy ewentualnie i oblężenie Krakowa nastąpióby mogło — 
musimy, chcąc żądaniu c. i k. Ministerstwa wojny za- 
dosyć uczynić, nietylko mechaniczne części składowe stu­
dzien w dobrym stanie utrzymywać, lecz co ważniejsze 
prócz tego, w pewnych, a nie zbyt długich odstępach stu­
dnie nasze z u p e ł n i e  w y c z e r p y w a ć  i o c z y s z c z a ć .  
Reskrypt powołany ma też to tylko na względzie, skoro 
mówi o zupełnie u ż y t e c z n y m  stanie istniejących stu­
dzien i skoro od Rady miasta nawet g w a r a n c y i  w y ­
m a g a :  że wszystkie, nietylko prywatne, ale także i publi­
czne studnie w takim stanie będą się zawsze znajdować.

Ustawa budownicza dla Krakowa wymaga, aby każda 
realność miała własną studnię, było zatem do końca r. 
1891 ogółem 1450 studzien prywatnych, a oprócz tego 
89 publicznych, a więc razem 1489 studzien. Przyjąw- 
szy, że wyczyszczenie Studzien przynajmniej 4 razy do 
roku i utrzymywanie mechanicznych części składowych 
tylko 15 zła. rocznie wymaga, co ze względu, że większa 
część studzien krakowskich ma cembrzyny drewniane, 
wcale nie jest wygórowanem, będzie potrzeba co roku 
wydać 22.845 zła., co odpowiada kapitałowi w kwocie 
446.900 zła., —  którym mieszkańcy, o p r ó c z  k o s z t ó w  
b u d o w y  w o ' d o c i ą g u ,  zostaną obciążeni.

Strata ta jest jednak jeszcze bardzo mało znaczącą 
wobec daleko ważniejszej i donioślejszej. Jeżeli bowiem 
właściciele realności będą zmuszeni utrzymywać ciągle 
studnie swoje w dobrym stanie, to niezawodnie większa 
część tychże namyśli się dobrze, czy ma używać koszto­
wnej wody z wodociągu dla swych realności. Nie trzeba 
być wielkim pesymistą, aby stanowczo twierdzić, że wiele 
realności z wodociągiem wcale się nie połączy i że ich 
mieszkańcy będą używać i nadal wody ze studzien 
własnych, zadawalniając się w najlepszym razie wodą 
wodociągową ze studzien publicznych wyłącznie do picia. 
Pędzie wówczas właściwy cel wodociągu zupełnie chy- 
bionym, gdyż zdrowotność nie o wiele się poprawi, 
a oprócz tego poniesie miasto ogromne straty majątkowe, 
gdyż Wodociąg tak kosztowny jak regulicki, wcale nie 
będzie się rentował dla braku dostatecznej liczby od­
biorców. Wykazałem wyżej, że na oprocentowanie i amor-

tyzacyą kapitału zakładowego i t. d. potrzeba rocznie 
198.538 zła. 17 ct., a względnie 205.178 zła. 27 ct., 
a ze względu na konieczną potrzebę budowy wodocią­
gu z Czadkowie nawet 268.816 zła. 77 ct., względnie 
275.438 zła. 87 ct. Skąd wziąć środki na opłacenie tak 
wysokiego corocznego ciężaru, jeżeli wielka część mie­
szkańców wody z wodociągu pobierać nie będzie?

Prof. Dr. Domański starał się moje zarzuty osłabić 
orzeczeniem, że tak częstego czyszczenia studzien wcale 
nie potrzeba, nie ma bowiem powodu do obawy, ażeby 
woda ze studzien tak była szkodliwą; twierdził dalej, 
że mając Wisłę w mieście, możemy w każdej chwili 
zasilić wodociąg wodą wiślaną, co już w swem spra­
wozdaniu „Zdanie sprawy etc.“ podnosił.

Nie jestem higienistą, nie mogę więc rozprawiać nad 
przedmiotem: czy woda ze studzien krakowskich w razie 
odcięcia wodociągu będzie szkodliwa, lub nie ; wiem tylko 
tyle, że próby tej nie chciałbym dokonać na sobie. Jako 
profan w kierunku hygieny, argumentuję sobie po prostu 
w sposób następujący:

Organizm nasz, przyzwyczajony z biegiem czasu do 
wody krakowskiej, nabrał pewnej odporności przeciw 
rozmaitym chorobotwórczym bakteryom, podobnie jak się 
przyzwyczaja do trucizn nawet bardzo silnych. Jeżeli 
zaś przez rok, dwa lub więcej nawyknie do wody czy­
stej i zdrowej, a potem będzie musiał zadawalniać się 
ponownie wodą studzienną i to  o w i e l e  g o r s z ą  ni ż  
d z i s i e j s z a ,  to wątpię bardzo, czy odporność nasza 
wówczas, a to przeciw powiększonej liczbie bakteryj, 
jaka w organizmie naszym się wtedy znajdzie, wystar­
czy; kwestya zatem, czy woda ta nie będzie o w i e l e  
n i e b e z p i e c z  u iej  sza, niż dzisiaj. Doświadczenie z miast 
innych, n. p. Wiednia, stwierdza moje zapatrywanie naj­
zupełniej. Z wodociągu Ferdynanda używano tam wody 
przez lat dziesiątki bez wielkiej szkody, skoro zaś po 
3-letnim używaniu wody dobrej, wprowadzono wodociąg 
Ferdynanda ponownie w ruch, powstała natychmiast 
groźna epidemia tyfusowa, o wiele groźniejsza, niż która­
kolwiek przed r. 1874.

Tak samo ma się rzecz z wodą wiślaną. Użycie jej 
w naturalnym stanie, zwłaszcza w obrębie Krakowa od 
ujścia Rudawy do Grzegórzek, może być wprost zabój- 
czem, gdyż w tej przestrzeni wpadają wszystkie kanały 
do Wisły.

Chcąc więc wodociąg zasilać tą wodą, trzeba ją  ko­
niecznie oczyszczać sztucznie na filtrach, a następnie pom­
pować do wysokości zbiornika głównego. Nie podoła 
tej pracy ani jeden, ani dwa plutony straży, pożarnej, 
choćby nawet z parowem! sikawkami, ale musimy już 
zawczasu urządzić nad brzegiem Wisły stacyą pompową 
kompletną z filtrami, o czem już wyżej nadmieniłem i na
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co p. Salbach bardzo słusznie zwrócił uwagę. Nie można 
bowiem przewidzieć kiedy wojna wybuchnie, zaś filtrów 
obszernych i stacyi pompowej dzisiaj na jutro ' nie można 
wybudować. W przekonaniu też — że woda Studzien­
na, choćby ze studzien s t a r a n n i e  c z y s z c z o n y c h ,  
w razie odcięcia wodociągu w czasie oblężenia, może wy­
wołać w mieście choroby zakaźne, bardzo groźne —  uwa­
żam żądanie c. i k. Ministerstwa wojny, zawarte w po­
wołanym już reskrypcie c. i k. Komendy I korpusu, 
mimo jego stanowczości, za  z b y t  ł a g o d n e .

Wywody moje co do wysokości ciężarów, nałożyć 
się mających na obywateli obowiązkiem ciągłego utrzy­
mywania wszystkich studzien w dobrym i użytecznym 
stanie, starali się zwcdennicy wodociągu reguliekiego 
osłabić twierdzeniem: że zapatruję się na sprawę zbyt 
czarno, gdyż c. i k. Ministerstwo wojny, w razie wy­
konania wodociągu reguliekiego, zadowolili się niezawo­
dnie utrzymaniem tylko k i l k u  l u b  k i l k u n a s t u  stu­
dzien w mieście, dostarczających dotąd dobrej wody; 
że więc skutkiem tego ciężar ten nie będzie tak wiel­
kim, jak go przedstawiam. Pomijając już okoliczność, 
czy i o ile tego rodzaju optymistyczne pojmowanie licuje 
z wyraźnem brzmieniem nadmienionego reskryptu Władz 
wojskowych, muszę, zauważyć : że byłoby wprost sprze- 
czuem z istotą rzeczy, żeby e. i k. Ministerstwo'wojny 
odstąpić mogło od pierwotnego żądania i zadowolnió się 
utrzymywaniem tylko kilku lub kilkunastu studzien. Je ­
żeli bowiem dziś, przy 1489 Studniach, wody na wiele 
potrzeb niedostaje, to jakżesz może kilka, kilkanaście, 
a nawet kilkaset studzien zaspokoić potrzeby ludności 
w czasie oblężenia *i to ludności o wiele liczniejszej ra ­
zem z załogą i mieszkańcami gmin sąsiednich? Gdy­
byśmy wybrali  kilka studzien rzeczywiście dobrych, o co 
jednak w Krakowie bardzo a bardzo trudno, to przy reszcie 
studzien zamkniętych w czasie funkeyonowania wodociągu 
i wcale nieczyszczonych, a więc studzien z wodą zupełnie 
zepsutą, przesyconą gnijącymi składnikami, wypadałoby 
chyba utrzymywać straż ciągłą, która)>y czuwała: ażeby 
ludność pragnąca wody i ograniczona na kilka studzien, 
tej zepsutej wody nie czerpała i nie używała. To prze­
cież chyba wręcz niemożliwe. Następstwem ogranicze­
nia obowiązku utrzymywania studzien w użytecznym 
stanie do pewnej tylko części istniejących studzien, bę­
dzie niezawodnie to : że ludność w razie przerwania wo­
dociągu w czasie oblężenia Krakowa, będzie używać wody 
także ze studzien n i eu t r z y  m y  w a n  y cli w d o b r y m  
i u ż y t e c z n y m  stanie. W  następstwie pojawią się oczy­
wiście n a j g r o ź n i e j  sze c h o r o b y  z a k a ź n e ,  tak mię­
dzy ludnością, jakoteż i między załogą. Zarządzenie takie 
wiec nie miałoby żadnej raeyonalnej podstawy i wywo­
łałoby niebezpieczeństwa, w skutkach nieobliczone.

Na porządku dziennym tegosamego posiedzenia ko­

misyi wodociągowej umieszczono także sprawę opraco­
wania projektu szczegółowego na wodociąg regulicki.

Otóż co do tego zauważyłem najprzód, że w mowie 
będące żądanie c. i k. Ministerstwa wojny, postawione 
jako conditio sine qua non, może zachwiać zupełnie 
projektem regułickim i nawet gdyby ów wodociąg z in­
nych względów był rzeczywiście dobry, a  to zachwiać 
z tego powodu, że rentowność tak kosztownego dzieła 
wprost zakwestyonowana. Podniósłszy dalej wyżej przy­
toczone, a na dwoje wróżące tłumaczenie tekstu i treści 
znanego rozporządzenia c. i k. Komendy I. korpusu, 
uczyniłem wniosek, który zdążał do tego, ażeby się ko- 
misya wodociągowa nad drugim punktem porządku dzien­
nego na razie nie zastanawiała i w ogóle w sprawie 
wodociągu reguliekiego nie przedsiębierała niczego, coby 
znaczniejsze koszta za sobą pociągnąć mogło, a to do­
póty, dopóki Magistrat miasta nie zasięgnie u c. i k. 
Ministerstwa wojny wiadomości co do tego, czy w razie 
budowy wodociągu reguliekiego rzeczywiście w s z y s t ­
k i e  s t u  d n i e ,  t a k p u b l i c z n e  j a k p r y w a t n e b e z 
w y j ą t k u ,  czy też t y l k o  n i e k t ó r e  b l i ż e j  o z n a ­
c z yć  s i ę  m a j ą c e  miasto będzie musiało utrzymywać 
w dobrym stanie. Wniosek mój nie utrzymał się, a ko­
misya uchwaliła: że kwestyą co do studzien należy do­
piero wyjaśnić p r z y  u d z i e l a n i u  k o n c e s y i  n a  b u ­
d o w ę  w o d o c i ą g u ;  że więc nic nie przeszkadza opra­
cowaniu szczegółowego projektu i zupełnemu przygoto­
waniu sprawy wodociągowej do wniesienia prośby o koil- 
cesyą. Uchwałę tę powzięto dopiero w trzeciem z rzędu 
głósowaniu, a to większością jednego g ło su ; poprzedza­
jące bowiem dwa głosowania, jako wykazujące równość 
głosów, były bez skutku. Postanowiono zatem c z e k a ć  
na w y j a ś n i e n i e  t a k  w a ż n e j  k w e s t y  i, aż do 
chwili udzielania koncesyi, t. j. do chwili, gdy miasto 
na wypracowanie projektu szczegółowego, warunków 
budowy i całego operatu, jaki do prośby o koncesyą 
należy dołączyć, musiało wydać dalszych kilkanaście 
tysięcy zła. i stracić -wiele bardzo kosztownego czasu, 
aby się w końcu dowiedzieć, że warunek co do utrzy­
mywali ia w s z y s t k i c h  s t u d z i e n  w d o b r y  111 st,a- 
n i e ni u s i b y ć  k o n i e  c z n i e  w y p e ł  n i o n y m i że 
skutkiem tego. biorąc rzecz ze stanowiska ekonomicznego 
i sanitarnego, wodociągu reguliekiego właściwie budo­
wać nie warto, nawet gdyby tenże z innych względów 
był odpowiedni.

Zarzucić by można, że w innych miastach, jak w Wie­
dniu, Berlinie i t. d. mimo zaprowadzenia wodociągu 
utrzymują również studnie. Jest tak rzeczywiście, ale 
utrzymywanie to polega na tem, że istniejących studzien 
nie zasypują. Niema też obowiązku, aby każdej chwili 
znajdowały się w stanie zupełnie dobrym tak co do 
mechanicznego urządzenia, jakoteż co do użyteczności
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wody. Owszem studnie te są z rozkazu władzy zawsze 
zamknięte, a mają na celu służyć tylko w razie pożaru.

Z biegiem czasu pokazało się jednak, że władzę wojs­
kowe nie zapatrują się tak różowo na sprawę utrzymy­
wania studzien w dobrym stanie, skoro jak to już w 1. 
części nadmieniłem, na ostatnim posiedzeniu komisyi 
wodociągowej miał oświadczyć c. i k. generał lir. Gel- 
dern —  aczkolwiek w formie prywatnej — że władze 
wojskowe w wazie wybudowania wodociągu, niedającego 
zupełnej gwarancji co do jego pewności i bezpieczeń­
stwa w k a ż d y m  czasie, n i e  b ę d ą  w c a l e  p o b i e -  
r  a ł  y w o d y  z w o d o c i ą g  u.

Znaczy to tyle, że miasto w razie wybudowania wo­
dociągu regulickiego lub innego poza obrębem forty­
fikacyjnym położonego, straci najlepszego i najpewniej­
szego konsumenta, z którym bezwarunkowo liczyć się. 
należy, nie chcąc się narazić na bardzo dotkliwe straty. 
Nadmieniłem już wyżej, że w r. 1890 przebywało w Kra­
kowie stale 6.267 osób wojskowych, a wiec prawie 9°/0 
ludności cywilnej. Jeżeli doliczymy do tego wielką ilość 
koni, zaprzęgów wojskowych, następnie całą II dzielni­
cę (Zamek), liczne koszary wojskowe, szpital garnizo­
nowy, nowy arsenał i t. d., które to budynki, wobec 
panującego w nich wzorowego porządku, mogą spotrze- 
bowywać wody bardzo wiele— to sądzę, że nie minę się 
bardzo z prawdą, skoro pzzyjme, że zarząd wojskowy 
rnoże spotrzebowywać dla własnych celów do 15°/0 ca­
łej konsumcyi wody.

Utrata takiego konsumenta musi koniecznie dla po­
krycia corocznych wydatków', wodociągiem spowodowa­
nych, pociągnąć za sobą podniesienie ceny wody dla osób 
prywatnych o owych 15%  czyli z 22'32 ct. na 25-60 ct. 
względnie na 26-45 ct. za I m 3, a to oprócz obowiązku 
utrzymywania wszystkich studzien w zupełnie dobrym 
stanie.

Ażeby tej ewentualności zapobiedz, nie pozostaje nic 
innego jak to, ażeby równocześnie z wodociągiem regu- 
liekim i czadkowlckim wybudować rezerwowy wodociąg 
na przypadek oblężenia bądź to z Giebułtowa, bądź .też 
z doliny Wisły, lub też wobec ogromu potrzebnych 
w tym razie ogólnych kosztów w kwocie 8,680.000 zła. 
względnie 3,770.000 zła., zarzucić dotychczasowy pro­
jekt sprowadzenia do miasta wody wyłąeznia źródlanej, 
jako wręcz niewykonalny i zawczasu oglądnąć się za 
projektem innym. (Dok. nast.).

-----

Własności i utrwalenie dachówek.
Każda suszona masa z gliny ma pory, które w7 pierw­

szym ogniu wypalania zwiększają się w skutek ulatniania

pewnych części składowych gliny: chemicznie połączo­
nej wody, bezwodnika węglowego, znajdującego się w gli­
nie wapniowej, organicznych substancyj i t. p., zaś zmniej­
szają się w dalszym procesie wypalania przez skurczanie 
i ściąganie się masy gliniastej.

Ta naturalna porowatość jest przyczyną przepuszczal­
ności dachówek i kapania wody deszczowej w strychu. 
To jednak wydarza się tylko w takim razie, jeżeli pory 
w dachówce są stosunkowo za wielkie, a mianowicie 
tak wielkie, że własność wciągania najmniejszych czą­
stek zostaje przezwyciężoną przez siłę ciężkości wody 
wsiąkniętej.

Przepuszczalność jest jednak różną przy jednakowem 
wypaleniu, jednakiej grubości i,równym stopniu przessa- 
nia —  według te g o : jakie jest pochylenie dachu i jaka 
długość, na jakiej dachówki wolno leżą. Dachy płaskie 
przepuszczają wodę bardziej, aniżeli spadziste; dachówki 
żłobione i esówdri (holenderki) bardziej, aniżeli karpiów ki.

Ta naturalna porowatość dachówek jest istotnym czyn­
nikiem jej trwałości i z tego wynikającej oporności prze­
ciw7 elementarnym wpływom mrozu, ognia i t. p. Dalej 
z porowatości dachówki pochodzi ta korzyść, że skro­
plona para, która tworzy się z wilgotnego powietrza 
wewnątrz budynku na wewnętrznych płaszczyznach po­
krycia dachowego, zostaje wsaną i wyparowuje na ze­
wnątrz; zaś z nieporowatego pokrycia kapie tu wilgoć 
jako skroplona parą, co zwykle zowiemy poceniem się.

Nie można zatem usuwać tej własności, tej porowa­
tości dachówki, nie wyrządzając sobie szkody, gdyż ona 
właśnie w skutek porowatości staje się wartościowym ma- 
teryałem do krycia dachów.

Często fabryki, ażeby zadosyć uczynić wymaganiom, 
lub tylko dla pozornego zwiększenia trwałości na wpły­
wy atmosferyczne niewłaściwego materyału na dachówki, 
wyrabiają dachówki nieprzepuszczalne w taki luli owaki 
sposób. To dokonywuje się najczęściej przez powlekanie 
dachów ki polewą, albo przez maczanie tejże po wyjęciu 
z pieca w gorącej smole, rzadziej przez ostrzejsze wypale­
nie do zupełnego stopienia na zendrę.

Podczas gdy takimi sposobami usuwa się zupełnie 
porowatość, to przez polanie dachówki wyschniętej de­
likatnym namułem gliny (Engobiren) można przepusz­
czalne dachówki zamienić na nieprzepuszczalne w wyż­
szym stopniu, bez szkody na ich porowatości.

Tosamo odnosi się także do dymienia, wskutek 
czego grafit osadza się w7 p wach i zmniejsza przepusz­
czalność dachówek. Ozy atoli jeden lub drugi sposób 
w pewnych razach jest lepszy i jak ma być dokanany — 
są to już fabrykacji dachów7ek sprawy, które mogą być 
rozstrzygnięto w zadowalniający sposób przez częste pra­
ktyczne badania i doświadczenia zawodowe z gatunkiem 
gliny, znajdującej się w7 miejscowości fabryki.
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W  ogóle doświadczenia, w nadaniu dachówce wię- 
kszej trwałości i wytrzymałości na wpływy atmosferyczne 
zapomocą polewy, nie dostarczyły żadnych znaczących 
wyników, a raczej częściej okazało się :  że dachówka 
polewana została wcześniej zniszczoną przez mrozy, jak 
uiepolewana. Ten potwierdzony fakt przez dłuższe do­
świadczenia tłomaczy się zupełnie jasno tem, że naj­
mniejsza skaza w polewie ułatwia dostawanie się wo­
dy deszczowej i śniegowej w pory dachówek, czemu 
przeszkadza polewa. Przez zmarznięcie wody następuje 
pęcznienie i w skutek tego odszczypywanie polewy. Skoro 
to niszczenie rozpoczęło się, to potem postępuje już ze sta­
tecznie wzrastającym pośpiechem.

Dokonane pokrycie dachu dachówką można dla usu­
nięcia lub zmniejszenia przepuszczalności materyału po­
wlec płynną, gorącą'smołą gazową (terem). Jednak może t 
zachodzić potrzeba użycia takiego środka tylko wtedy, 
jeżeli przepuszczalność dachówki nie pochodzi wyłącznie 
z naturalnej porowatości materyału, lecz z przyczyny skaz 
i pęknięć, które powstały przez jakąkolwiekbądź wadę w fa­
brykaty i, jakoto: przez niedostateczne wyrobienie gliny, 
powierzchowne tylko wymrożenie i t. p, albo też, jeżeli 
z jakich zmuszających okoliczności zachodzi potrzeba 
szybkiego zabezpieczenia przeciw przepuszczalności dachu. 
Ta przepuszczalność dachu, która jedynie pochodzi z na­
turalnej porowatości dachówki, z pewnością ustanie sama 
w krótkim czasie, najpóźniej w ciągu jednego roku, po 
wypełnieniu się szczelin dachówek kurzem, sadzami i po 
utworzeniu się porosi u i mclm tak w porach, jak i na 
zewnętrznej płaszczyźnie dachówek.

W  nagłych wypadkach jest jednak prosty i tani 
sposób zastąpienia w działaniu takiego naturalnego pro­
cederu i jego przyspieszenie. Takowy polega na przesy­
ceniu dachówek odpowiednio rozcieńczonym rozezynem 
melassy z buraków (której łatwo dostać w fabrykach 
cukru). Małe płaszczyzny dachów można posmarować 
z obu .stron, zaś większe płaszczyzny najlepiej zlać z obu 
stron rozezynem melassy buraczanej zapomocą ręcznej 
sikawki.

Jeżeli znajdują się obdasznice i rury spustowe, to mo­
żna zlewać dachówki z kalenicy w iadrem i chwytać spły­
wający rurami spustowemi płyn do dalszego użycia.

Działanie melassy w zamierzonym celu jest kilko- 
-rakie. Najpierw melassa, po następującem wyparowaniu 
wody rozczyuiającej, zalepia pory dachówek wskutek swej 
lepkości tak, że woda deszczow a przedostać się. nie może. 
Dalej ułatw ia melassa przez swoją lepkość (która przez 
hygroskopijną własność istnieje i wr czasie posuchy) 
przyczepność cząstek kurzu, unoszących się w powietrzu.
W reszcie powoduje wskutek przejścia w fermentaeyą 
octową, (która znów jest ułatwioną przez porowatość 
dachówek) przy równoczesnej znacznej zawartości ma-

teryj pożywczych, mineralnych i organicznych, tworze­
nie się mikroskopijnej pleśni, których tkaniny komórek 
po zamarciu tworzą delikatny roślinny fiłter wr porach, 
powiększają ich włoskowatą attrakcyą i zatrzymują zu­
pełnie wsiąkniętą wodę.

Ten przebieg ma miejsce w7 największej liczbie wy­
padków nim melassa zostanie zupełnie przez deszcze 
wymytą i wypłukaną. Jeżeli zaś to nie mogło nastąpić 
z przyczyny ciągłych ulewnych deszczów lub z innych 
przyczyn np. z powodu użycia za bardzo rozcieńczonego 
rozczyuu do polewania dachówek —  to potrzeba tę czyn­
ność w razie potrzeby powtórzyć z silniejszym rozezynem. 
W  końcu należy nadmienić, że można także ten sam sku­
tek osiągnąć przez nasycenie melassa przepuszczalnej 
dachówki przed pokrywaniem.

—  • ś > s  C -

Z R A D Y  P A Ń S T W A .

Nareszcie 31. maja b. r. rozpoczęła Izba rozprawy 
nad p r oj e k t e m u s t a w y  d l a  u r e g  u 1 o w a u i a p r  z e- 
m y s ł u  b u d o w i a n e g o .

Poseł E m e r  w’ imieniu komisyi przedstawił sprawę 
uregulowania, a zarazem petycyą, domagającą się unor­
mowania terminów do wypowiedzenia dla urzędników 
pomocniczych, zajętych w zawodzie budowniczym.

Sprawozdawca opowiada dzieje tego projektu. Myśl 
reformy ustawy budowniczej podjętą została przed laty 
dziesięciu. Autor przedłożenia Pin part zaawansował w tym 
przeciągu czasu z radcy sekcyjnego na szefa sekcyi i po­
siwiał (wesołość !). Dalej przedstawia doniosłość projektu. 
Nie chodzi tu tylko o byt tysiąca ludzi, ale o uregulo­
wanie przemysłu budowlanego w calem państwie. Dzi­
siaj panuje pod tym względem chaos, któremu konie­
cznie kres należy położyć. Trzeba wyrównać sprzeczne 
interesy. Mówca wzywa Izbę do uchwalenia projektu.

Poseł Z u c k e r  zgadza się 'na przedłożony projekt 
rządowy, ale z małemi zmianami. Władza przemysłowa 
nie jest kompetentną do orzekania, kiedy wystarczy do­
zór majstra murarskiego, kiedy zaś potrzebny jest bu­
downiczy.

Nie podoba się mówcy zbyt arbitralne zamienianie 
grzywn na karę aresztu, również uważa za wadę pro­
jektu to, że nie uwzględniono należycie poszczególnych 
krajów koronnych. Oświadcza się za przekazaniem usta­
wodawstwa przemysłowego Sejmom krajowym.

Poseł B o h a t y  wykazuje niezmierne zaniedbanie 
w przemyśle budowlanym. Projekt niniejszy podoba się 
mówcy bardzo.

Na tem przerwano obrady. Koło polskie ma zamiar 
stawiać poprawki co do przepisów dla budynków mie­
szkalnych na wsiach i małych miasteczkach i w razie 
nie przyjęcia poprawek głosować, przeciw projektowi. 
Głosowanie nastąpi po Zielonych Świętach.

— -----
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N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

—  Osadzenie sworznia kotwowego w  kam ieniu.
Następujące doświadczenia nad sposobami osadzania swo­
rzni w kamieniu dokonano według podania E n g i n e e -  
r i n g  N e w s .  W skale wapiennej wywiercono 14 otwo­
rów około l m  głębokich, w których osadzono żelazne 
sworznie 2 cm grube. Przy czterech wypełniono wolną 
przestrzeń siarką, przy dalszych czterech roztopionym 
ołowiem ; a resztę dziur zaprawą cementową. We dwa 
tygodnie starano się zapoinocą drążka sworznie powy­
ciągać. Z tych,• które były umocowane siarką i ołowiem 
po jednemu dały.się  całkowicie wyciągńąć, reszta pou­
rywała się. Z tych sworzni, które były osadzone na ce­
mencie, jeden wyciągnięto tylko trochę, a potem urwał 
się, zaś reszta pourywała się bez najmniejszego wycią­
gnięcia. Z tego wynika, że do tego celu najodpowie­
dniejszym jest cement, nietylko ze względu na większą 
taniość i mniejsze rdzewienie żelaza, ale także ze względu 
na wytrzymałość. Te badania potwierdzają także pomyślne 
doświadczenia, jakie poczyniono nad przyczepnością ce­
mentu do żelaza przy robotach systemu Monier.

—  P ły ty  gipsowe. W budowach berlińskich: przy 
ulicy Bendlera 1. 15, przy ulicy Lipskiej 1. 111 i pod 
lipami 1. 67, wykonano stropy z płyt gipsowych z fa­
bryki firmy H e r m a n n  J o d i c k e .  Takie stropy są 
ogniotrwałe i lżejsze od dotychczas używanych kon- 
strukeyj płaskich sklepień, a zarazem pozwalają na mniej­
szy profil dźwigarów żelaznych. Płyty gipsowe otrzy­
mują bezpośrednio wyprawę sufitową, a trzcinowanie 
i drutowanie odpada. Dopuszczalne obciążenie stropów 
z płyt gipsowych wynosi do 250 kg na 1 m 2 przy 15 cm 
grubości i pokładzie drutu wpodłuż płyt. Użycie do 
stropów tak dyli gipsowych pełnych, jak dyli i płyt 
pustych, coraz bardziej rozpowszechnia się w Niemczech 
i Austryi i powstaje coraz więcej fabryk, wyrabiających 
tego rodzaju materyały budowlane. W Galicyi, mimo 
bogatych okolic w gips, będzie trzeba czekać dziesiątki 
lat, nim znajdzie się przemysłowiec przedsiębiorczy i roz­
winie tę zyskowną gałęź przemysłu budowlanego.

—  Murowanie podczas mrozu. W  Norwegii murują 
podczas mrozu i wykonują rnury, o których budowni­
czowie Chrystyanii twierdzą, że starannie wykonana w zi­
mie robota murarska przewyższa jakością robotę, wyko­
naną w lecie.

Otóż co do stopnia ciepłoty, podczas której w ogóle 
murowanie uznają za możliwe, podają granice pomiędzy 
— 6° do — 15° Keaumur. Wykonane przez Towarzystwo 
norwegskich inżynierów i architektów doświadczenia oka­
zały, że z im większą starannością jest przyrządzona zaprawa 
wapienna, tem niższa może być temperatura, przy której 
murować jeszcze można.

Sposób przyrządzania tej zaprawy w Norwegii na 
tem polega, że używają do niej wapna niegaszonego. 
Zaprawy wapiennej przyrządza się bezpośrednio przed 
użyciem małą tylko ilość, a potrzeba do tego tem więcej 
niegaszonego wapna, im niższa temperatura. Ponieważ 
przy użyciu takiego wapna wywiązuje się ciepło, to za­
leży tylko od zręczności robotnika, z robotą tak pospie­
szyć, ażeby zaprawa stężała, zanim wychłódnie. Dalszym 
ważnym warunkiem jest, ażeby cegły na placu budowy 
zawsze były pod dachem, jak niemniej, ażeby najwyższą

warstwę wykonanego przez dzień muru starannie uchro­
nić przed śniegiem i deszczem. (J ) .-B .-Z .)

—  Drukowanie na metalu. Wykonywanie druków 
na metalach dotąd wielkie przedstawiało trudności, szcze­
gólnie, gdy się rozchodziło o druki barwne. Największa 
trudność przenoszenia rysunku z litograficznego kamienia 
wprost drukiem na płytę metalową, a więc z jednej 
twardej powierzchni na-drugą, w tero polegała, że płyta 
metalu nie dość była elastyczna, ażeby materyał, uwy­
datniający rysunek na kamieniu, mógł na niej się odbić 
bez narażenia dokładności konturów. Niedostatkowi za­
radzono obecnie w sposób bardzo prosty. Oto preparuje 
się płytę, metalu za pośrednictwem delikatnego piasku 
tak, że powierzchnia jej staje się delikatnie ziarnistą; 
następnie zmywa się płytę alkalicznymi rozczynami. P rzy ­
gotowana tak, aksamitnego niejako wyglądu, powierzchnia 
przyjmuje druk z litograficznego kamienia tak łatwo, jak 
papier lub materyał podobny. Po dokonanem odbiciu 
należy płytę stosownie a miernie ogrzać, by materya 
barwiąca wsiąkła w pory metalu.

Otrzymane odbicia nie są wcale tylko powierzcho­
wne, lecz tak się z metalem spoją, że ewentualne zmiany 
temperatury wcale nie wywierają szkodliwego wpływu.

—  Fotografia, jako środek pomocniczy przy ry ­
sunku perspektywicznym . Najważniejszem, jak wiadomo, 
zadaniem przy perspektywicznem kreśleniu większego 
architektonicznego projektu, jest należyte oddanie per­
spektywicznego planu. Odcięcie bowiem ponad punktami 
planu wypadających perspektywicznych wysokości jest 
rzeczą względnie prostą.

Otóż tak dla osiągnięcia ręcznej dokładności w ry­
sunku tego planu, jak niemniej dla zaoszczędzenia czasu, 
posługują się dziś aparatem fotograficznym, który wobec 
geometrycznego planu stosownie ustawiony, t. j. w miej­
scu odpowiadającem warunkom wykreślić się mającej 
perspektywy, a to tak ze względu na wysokość jak i od­
stęp oka, oddaje rys poziomy w rysunku perspektywi­
cznym szybko i dokładnie. Otrzymany tak plan perspe­
ktywiczny służy za podstawę do roboty dalszej, którą 
już w krótkim czasie z wielką poprawnością wykonać 
można.
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SPRAWY TOW ARZYSTW A.

II. posiedzenie Zarządu dnia 26 lutego b. r. Przewodniczący: 
J. Kotter, obecni Członkowie : Drzewiecki, Kaczmarski, Kułakowski, 
Odrzywolski, Schramm i Śmiałowski.

Po załatwieniu spraw administracyjnych uchwalono na. wnio­
sek Przewodniczącego zawiadomić Członków Towarzystwa, że jest 
do nabycia sprawozdanie z Wiecu technicznego w W iedniu po 40 
ct. za egzemplarz. Przewodniczący podał do wiadomości, że stara­
niem komitetu redakcyjnego Czasopisma odbędą się w marcu 4 od- 
czyty publiczne na korzyść wydawnictw technicznych.

III. posiedzenie Zarządu dnia 1 kwietnia, pod przewodnictwem 
Prezesa. Obecni Członkowie: Chrząszezewski, Drzewiecki, Kułako- 
kowski, Odrzywolski, Sare, Schramm i Śmiałowski. Do grona człon­
ków Towarzystwa przyjęto na przedstawienie Kaczmarskiego i Meusa 
1’. Anastazego Chmurskiego. Przewodniczący zawiadamia, że w imie­
niu Towarzystwa w ysłał telegram z życzeniami do dyrektora Picka



w Szczakowej, z okazyi obchodu jubileuszu. Przyjęto z uznaniem 
do wiadomości.

Podobnież przyjęto do wiadomości przedłożony przez sekreta­
rza okólnik Dyrekcyi poczty i telegrafu w sprawie zaprowadzenia 
telefonów w Krakowie, jako też prospekt dalszego wydawnictwa 
„Teoryi mostów" przez prof. Thuliogo.

Zgłoszenie Komitetu wystawy budowlanej we Lwowie uchwa­
lono odstąpić Redakcyi Czasopisma do ogłoszenia.

Na wniosek Przewodniczącego uchwalono: Posiedzenie Towa­
rzystwa na dzień 8 Kwietnia.

T. Zgromadzenie Członków Towarzystwa odbyło się dn ia  8 
kwietnia pod przewodnictwem Prezeza: Członków obecnych 21.

Odczytano i przyjęto protokół posiedzenia z d. 5 stycznia.
Następnie Członek Dr. E. Bandrowski m iał wykład pod tytu­

łem : „li o z w ó j h i s  t o r y  e z n y z n a kó w c h e  iii i c z n y e h o d  
p o w s t a n i a ,  a ż  d o  n a j  n o w s z y c h  c z a s  ó w.“

Przedmiot wykładu na. pozór nienęcąey potrafił prelegent 
przedstawić zajmująco, a treściwą i zręczną formą wykładu zacie­
kawić słuchaczy, których wyrazom uznania było podziękowanie, zło­
żone prelegentowi przez Przewodniczącego.

Przewodniczący podnosi w imieniu Zarządu sprawę urządzenia 
wycieczki do Gorlic, w celu zwidzenia tamtejszych fabryk i zakła­
dów. Zgromadzenie po krótkiej naradzie uchwaliło jednogłośnie 
urządzenie wycieczki, a w celu ułożenia program u i oznaczenia 
term inu wybrało komitet, złożony z członków: Kułakowskiego, 
Steingrabera i Smiałowskiego. Wniosek członka Odrzywolskiego co 
do zwiedzenia Biecza odstąpiono komitetowi wycieczki do możli­
wego uwzględnienia.

IV. Posiedzenie Zarządu dnia 27 kwietnia pod przewodnictwem 
Prezesa. Obecni Członkowie: Chrząszezewski, Dąbrowski, Drzewie­
cki, Kaczmarski, Kułakowski, Od rzy wolski, Sarę, Schramm i Smia- 
łowski.

Sekretarz odczytał pismo Stowarzyszenia budowniczych cze­
skich w sprawie projektu ustawy dla przemysłu budowlanego. Po 
dłuższej naradzie uchwalono zbadać dawniejsze postanowienia To­
warzystwa w tej sprawie i postawić ją  na porządku dziennym naj­
bliższego Zgromadzenia Członków Towarzystwa. Referentem wy­
brano członka: W. Kaczmarskiego.

Po odczytaniu pisma Zarządu Towarzystwa politechnicznego 
we Lwowie w sprawie 3-go Zjazdu techników polskich postanowiono 
zasięgnąć bliższych wyjaśnień.

V. posiedzenie Zarządu dnia 9 m aja pod przewodnictwem Pre­
zesa. Obecni Członkowie: Drzewiecki, Kaczmarski, Odrzywolski. 
Sare, Schramm i Śmiałowski.

W sprawie projektu ustaw y dla przemysłu budowlanego przed­
stawił członek Kaczmarski następujące wnioski:

1) Krakowskie Towarzystwo techniczne zgadza się z życze­
niami Stowarzyszenia czeskich budowniczych i będzie starać sic, 
ażeby w nowej ustawie było postanowienie, zmuszające każdego 
starającego się o koncesyę budowniczego do wykazania się świa­
dectwami ukończonej szkoły technicznej albo przynajmniej wyższej 
szkoły przemysłowej państwowej.

2) W tym celu wyśle Towarzystwo petycyą do koła Polskiego 
w W iedniu.

3) Dla ułożenia petycyi wybiera się komisyą z dwóch człon­
ków Towarzystwa.

Po dłuższej naradzie i wymianie zdań wnoszone poprawki 
upadły, a przyjęto powyższe wnioski referenta. Do komisyi wy­
brano członków: Kaczmarskiego i Meusa, nadto uproszono Prezesa,

ażeby w czasie bytności w Wiedniu osobiście przedstawił sprawę 
i prosił o poparcie Prezydenta Rady Państw a i Prezesa Koła Pol­
skiego. Następnie uchwalono porozumieć się w tym względzie ze 
Stowarzyszeniem Budowniczych, w celu wspólnego wysłania petycyi. 
Członek Kaczmarski zawiadamia, że Stowarzyszenie Budowniczych 
życzy sobie i nadal mieć wspólny lokal z Towarzystwem.

VI. Posiedzenie Zarządu dnia 27 maja. Przewodniczący J. Rot­
ter. Obecni Członkowie: Chrząszezewski, Dąbrowski, Drzewiecki, 
Kaczmarski, Stadtmiiller i Śmiałowski.

Po przeprowadzenia narad  w sprawie zmiany lokalu przewo­
dniczący przedstawił swoją działalność w czasie pobytu w Wie­
dni u,  w sprawie projektu ustawy dla przemysłu budowlanego. 
W końcu posiedzenia naradzano się w sprawie wycieczki, w celu 
zwiedzenia kamieniołomów w Sobolowie.

 ->*■ I- •

B I B L I O G R A F I A  i L I T E R A T U R A .

K s ią ż k i i p ism a n a d e s ła n e  R e d a k c y i:

J. J. IJ o g  u s  k i e g o. W s t ę p  do  e l e k t r o t e c h n i k i .  Od­
czyt wygłoszony na posiedzeniach sekcyi ! technicznej W arsza­
wskiego Tow. popierania przem ysłu i handlu. Str. 95, z 6 tabli­
cami, W arszawa, 1892.

M. M a c h u l s k i .  P r z y s z ł o ś ć  k o l e i  l o k a l n y c h  w Ga-  
l i c y i .  Odbitka z „Ekonomisty polskiego." Tom X, Lwów, 1892.

F. K u c h a r  z e w s i: i. B i b 1 i o g r a f i a p ol s k a, t e c h n i- 
e z n o -p  r z e m y s ł o  w a. Zeszyt III i IV. W arszawa, 1892.

E k o n o m i s t a  P o l s k i .  Zeszyt V zawiera rozpraw y: 1. 
Dwadzieścia pięć lat llosyi w Polsce, 2. Reforma podatków bezpo­
średnich w Austryi, 3. Zastosowanie obserwacyi i eksperymentu 
w naukach gospodarczych, 4. Kronikę.

Dr. V. S t r  o n  h a l .  a Dr. 0.  B a r u s .  Ocel a jej! vlasnosti 
galvaniel;e a magneticke. 218 str. z rysunkami, P raga, 1892.

V o r i a g e — , a l l g e m e i n e r  B e r i c h t  u n d  B e r i c h t  tib e r  
d en  XV Au f s i  c h t s b  ezi  r k  (Amtsitz. Lcmberg.) aus dem Be- 
richte der k. k. Gewerbe-Inspectoren iiber ilire Amts-thatigkeit im 
Jahre 1891. Wien 1892. 54 stron.

S p r a w o z d a n i e  A r n u l f a  N a w r a t i l a  o. k. inspektora prze­
mysłowego dla Galicyi i Bukowiny poprzedza pogląd ogólny Dr. 
E. Migerki e. k. centralnego inspektora przemysłowego.

Z ogólnego sprawozdania dowiadujemy się: „że zakres działania 
i czynności inspektorów przemysłowych z każdym rokiem wzma­
gają się w skutek usilnego dążenia do zupełnego usuwania lub 
zwalczania niebezpieczeństw, grożących życiu i zdrowiu w ruchu 
przem ysłowym ; że przez te kilka lat zdobyto polepszenie w ogóle, 
ale potrzeba jeszcze wiele zdziałać i nie prędko to zadanie będzie 
spełnione. J e d n a k  n a l e ż i y  m i e ć  w z g l ą d  n a  s t o s u n k i  
e k o n o m i c z n e  w p r z e m y ś l e .  Należy unikać bezwzględnego 
przymusu, a raczej budzić wyrozumienie celów zarządzenia, zwal­
czać opór zakorzeniony częścią przez przyzwyczajenie, nałóg, a ezę 
ścią przez przesąd; w n a s t ę p s t w i e  t e g o  w s z y s t k i e g o  
n a l e ż y  s t a w i a n e  w y in a g a n i a o g r a n i c z a ć  d o  m i a r  y 
t e g o ,  co d a  s i ę  o s i ą g n ą ć ' w d a  n y c h w a r u n k a c  h .“

Te słowa centralnego inspektora przytaczamy rozmyślnie dla 
pamięci i uwagi inspektorów poszczególnych prowincyj. W nich 
zawiera się cała tajemnica właściwego działania do osiągnięcia 
celu, m iara pośrednia, która nadmiernie gorliwością zwiększana, 
wywoływać musi wręcz przeciwny skutek, jaki m iała na celu.

Centralny inspektor w dalszym ciągu swego sprawozdania wy­
raża sio z całem uznaniem dla Towarzystwa inżynierów i archi­
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tektów w W iedniu za wydanie „ S z c z e g ó ł o w y c h  p r z e p i s ó w  
co do  u r z ą d z e ń  d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  r o b o t n i k ó w  
p r z y  b u d o w a c h . "  Przepisy to, wydane w maju roku przeszłego, 
jako bardzo potrzebne i interesujące dla budowniczych i archite­
któw, podamy później w tłómaczeniu. W ymagania w nich zawarte 
są spełniane prawie w zupełności przy budowach należycie pro­
wadzonych, i zapewne żaden zawodowy kierownik budowy ze wzglę­
du na własny interes i spokój nie będzie przeciwny ich przestrze­
ganiu.

Przeglądnijm y teraz sprawozdanie inspektora dla Galicy i i Bu­
kowiny, które najwięcej może nas zainteresować To sprawozdanie 
rozwija przed«n*mi bardzo smutny obraz naszego przemysłu. Za­
raz na wstępie II. części pod ty tu łem : „Stan pracowni" czytam y: 
„W małym przemyśle stan lokalności nie polepszył się. W małych 
miasteczkach rękodzielnik walczy z biedą, nie zatrudnia żadnego, 
a najwyżej 1 do 2 pomocników, którym daje mieszkanie i życie 
i tak razem z majstrem pędzą swój nędzny żywot. Położenie ta­
kich majstrów i robotników jest pożałowania godne, niestety nie 
da się poprawić i w regule taki majster nie jest w możności swoją 
pracownię, która służy mu zarazem za mieszkanie, tak urządzić, 
jakby to według ustawy wymagać należało."

W większych miastach, a mianowicie: w m iastach głównych 
i obwodowych, stosunki przedstawione w sprawozdaniu przeszłoro- 
cznym nie polepszyły się. Urządzeń wentylacyjnych niema nigdzie, 
a powszechnie w warsztatach jest powietrze niezdrowe. Mało lepsze 
stosunki mają być w fabrykach.

W dalszym ciągu podaje inspektor konieczne wymagania w urzą­
dzeniu różnych fabryk, jakie są porządane ze względów zdrowo­
tnych, sanitarnych i bezpieczeństwa życia; w końcu tej części po­
daje do wiadomości, żc w roku przeszłym w Galicyi założono tylko 
dwie fabryki, a mianowicie fabrykę cukru w Tłumaczu i konserw 
w Mszanie, zaś w skutek zwiększenia się ruchu budowlanego w mia­
stach głównych i większych powiatowych powstały fabryki dla 
materyałów budowlanych, mianowicie: kamieniołomy, wapienniki 
i cegielnie. — Ale zato mnożą się tartaki w okolicach leśnych!

Z 111 części pod tytułem „W ypadki" dowiadujemy się, że naj­
częściej wypadki wydarzają sic w przemyśle drzewnym, a miano­
wicie 158 na 470 w całym roku przeszłym.

W edług zdania p. Nawratila przem ysł budowlany zajmuje 
trzecie miejsce z rodzaju przemysłów odnośnie co do wypadków 
i wykazuje icli 64 w roku przeszłym. Najczęściej wypadki wyda­
rzają sio na rusztowaniach, czy zawsze z przyczyny ich wadliwego 
urządzenia, to nie można bezwzględnie twierdzić, gdyż często inne 
przyczyny powodują zawalenie nawet najlepiej urządzonego ruszto­
wania.

Jak  to sprawozdanie nie Wesoło się zaczyna, tak też jeszcze smu­
tniej się kończy. W ostatniej częścip.N aw ratiiprzestaw ia w ponurych 
barwach stan przemysłu krajowego i tak czy tam y: „W r o k u  18U1 
n i e  p o d n i ó s ł  s i ę  w c a l e  p r z e m y s ł  f a b r y c z n y ,  a przed­
siębiorstwa, przy których by mogła znaleść zajęcie większa liczba 
robotników — nie powstały; zarobkowośó utrudniona, a że popyt 
za pracą jest większy, to też płace zmniejszyły się i to właśnie 
w czasie podrożenia wszystkich artykułów żywności bez wyjątku." 
Oprócz tego staje się. sprawa mieszkań dla robotników coraz bar­
dziej piokącą. Tak w miastach, jak  i w wiciu miasteczkach, czę­
ścią z powodu powiększenia się ludności, częścią powiększenia za­
łóg wojskowych, ożywił się znacznie ruch budowlany, który nie 
wychodzi na dobro ldas robotniczych, gdyż przeważnie buduje się 
takie mieszkania, które przynoszą wysokie czynsze. Staro domy, 
w których robotnicy znajdowali schronienie, zostają zburzone, na 
ich miejscu stają nowo domy o drogich mieszkaniach, a robotnicy 
cofać się muszą na odległe przedmieścia, a raczej wsie lub zado-

wolnić sic niezdrowem mieszkaniem piwnicznem, często wspólnie 
z kilkoma familiami. W ogóle według zdania p. Nawratila stosunki 
przemysłowe i robotnicze w Galicyi są stanowczo niewesołe, prze­
mysł fabryczny rozwija się z wielką trudnością i utrzymuje się 
jako tako z wielkim mozołem, gdyż ma. do walczenia z wieloma 
przeszkodami, i z małymi wyjątkami nie jest w możności wytrzy­
mać konkureneyi z przemysłem w otoczeniu, dobrze z dawna wy­
posażonym i udoskonalonym. A'. M .

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a l ia .  — lir. R o m a n  G o s t k o w s k i ,  prof. politechniki 
we Lwowie, został mianowany członkiem komisyi egzaminacyjnej 
przy składaniu drugiego egzaminu państwowego z inżynieryi, zaś 
prof. Bronisław P a w ł o w s k i  prezesem komisyi przy składaniu 
drugiego egzaminu państwowego z wydziału ehomiezno-fechnicznego.

— J. F r a n k e ,  prof. poi Ręczniki we Lwowie, został miano­
wany krajowym inspektorem szkolnym.

P o s a d a .  — M agistrat miasta Żółkwi rozpisał konkurs na po­
sadę budowniczego miejskiego z płacą roczną 600 zła. (i). Posada, ta, 
będzie na jeden rok prowizorycznie obsadzoną, a po roku może 
być stabilizowaną. Podania należy wnosić w terminie do 15 czer­
wca b. r., w których należy wykazać, że kandydat posiada uzdol­
nienie do tej posady według ustawy, że jest obywatelem austrya- 
ekim i że włada tak w mowie jak  i piśmie językiem krajowym 
i niemieckim.

K o n k u r s .  — Ogłoszony został konkurs do końca e/orwa br., 
celem obsadzenia w c. k. Szkole politechnicznej we Lwowie zwy­
czajnej katedry Mechaniki i Teoryi maszyn.

Z tą katedrą połączona jest p łaca systemizowana w kwocie 
rocznych 1800 zła. z prawem do pięć dodatków 5-letnich po 200 
zła. i dodatek aktywa lny według rangj VI. klasy.

Podania u powyższą katedrę, wystosowane do o. k. Minister­
stwa W yznań i Oświecenia i zaopatrzone w potrzebne dokumentu, 
jakoteż w dowody dokładnej znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do Rektoratu e. k. Szkoły Politechnicznej we Lwowie przed 
upływem terminu kankursowego.

Różne. — W y s t a w a p r z e m y.s ł  u b u d o w l a n e  g  o. Na 
konkursie, ogłoszonym przez komitet wystawy we Lwowie, za pro­
jekt medaiu pamiątkowego dia wystawców otrzym ał p. M a r c o n i  
prof. szkoły politechnicznej nagrodę w ilości 10 dukatów.

— K o l e j  l o k a l n a  P  r z y b ó w 1; a - K  r o ś n o  - 1) u k i a .  
C. i k. Ministerstwo handlu poleciło c. i k. Namiestnictwu we Lwo­
wie przeprowadzenie rewizyi trasy z powodu przedłożenia przez 
posła do Rady Państw a Dr. Iv. L o w a k o w s k i o g o generalnego 
projektu kolei wązko-torowoj ze stacyi Przybówka Kolei państwo­
wej Jnsło-RzeSzów przez Krosno do Dukli. Ta około 39 km  długa 
linia, której koszta założenia mają wynosić okrągło 1,500.000 zła. 
ma być wykonaną bez subweneyi państwowej w przyszłym roku.

— B u d o w a  s i e c i  t e l e f o n i c z n e j  w K r a k o w i e  i okolicy 
rozpocznie sic, w krótkim czasie, dlatego należy się. zgłaszać z abo­
namentom do c. k. głównego Urzędu pocztowego i telegraficznego 
w Krakowie.

C. k. Zarząd poczt i telegrafów buduje linie telefonów od stacyi 
centralnej, aż do lokalu abonentów, dostarcza wszelkich przyrzą­
dów do telefonowania potrzebnych, utrzymuje nadzór nad linijami 
i przyrządami, uchyla powstałe przeszkody w korespondowaniu 
w możliwie jaknajkrótszyia czasie.

Sieci telefonów i wszelkie przyrządy pozostają własnością c. k. 
Zarządu poczt i telegrafów.



Zarząd stara się, ażeby tajemnica komunikacyi telefonem prze­
strzegana, była.

Telefonów wolno abonamentom używać do rozmów, do prze­
syłek i odbioru telegramów i fonogramów.

Telegram po odtelofonowaniu przesyła się adresatowi posłańcem.

Należytości, które abonent ma uiścić, składają się z .jednora­
zowego dodatku na koszta budowy i pierwszego założenia i z na­
leżytości abonamentu. Dodatek do budowy wynosi za pierwsze 500 
metrów lub niżej 50 złr., za każdo dalszo 100 metrów ponad 
500 10 złr. Długość niżej 500, a względnie 100 metrów, liczy się 
za pełne. Jeżeli dla tegosamego abonenta urządza się kilka stacyi 
połączonych z centralna, wtedy długość wszystkich linij zlicza się 
razem.

łjależytość ta uiszcza się przed rozpoczęciem budowy całko­
wicie, a wyjątkowo w pięciu rocznych ratach, jednakże rata pier­
wsza, z góry wypłacona być musi.

Jeżeli linia dłuższa jest nad 10 kilometrów, natenczas koszta 
budowy oblicza się wedle osobnej, obopólnej umowy.

Należytość abonentów wynosi rocznie 50 złr., płatnych z góry 
w półrocznych ratach. W’ pierwszym półroczu płaci abonent za 
czas od załączenia stacyi rzeczywiście ubiegły.

Chcący wziąśó udział w zakładzie telefonów jako abonent, ma 
wnieść pisemnie podanie ostemplowane marką 50 centową do e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. Podania można oddać 
w biurze e. k. Urzędu poczty i telegrafów w Krakowie.

— Wydział Tow. bratniej pomocy Słuchaczów politechniki 
we Lwowie ma do sprzedania następujące podręczniki naukowe:
Ekonomia budownieza prof. Bizanca ............................... 0 90 zła.
Encyklopedya machin prof. B y kow sk iego .......................  0 00 „
Cukrownictwo prof Pawlewskiego.................................... 2*15 „
Metalurgia i eloktro-metalurgia tegoż..................................  4 00 „
Piwowarstwo te g o ż .............................................................. 150 „
Budowa jazów prof. R y e h te r a ............................................  5 00 .,
Rowy i kanały prof. Ryehtera .  .....................................1 40 „
Teorya równań różniczkowych prof. Zajączkowskiego . 0'80 „
Teorya linij i powierzchni krzywych tegoż........................  0 80 „
llistorya architektury Egiptu prof. Kowalczuka . . . P50 „

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s mo l e  g a z o we j .

Objaśnień technicznych eo do zastosowania tych materyałów 
w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

Autorowie i nakładcy życzący sobie omówienia swych w y ­
dawnictw, zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże do 
Redakcy i.

Redaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus.

PIERWSZA

P A R O WA  F A B R Y K A
wyrobów

ślusarsko-budowlanych

w Krakowie
ulica Starowiślna, L. 81, dom wfasny.

Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabryko parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy- 

"acii, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne, przytem 
^odejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn pomocniczych, aparatów, staoyj wo­
dociągowych, robienia i ustawiania transmisyj, rep.erac.vi młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowyeli, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieracze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacyi. — Donosimy 
PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane maszyny, oraz  
formy do robienia posadzek betonowych. 159 (1 2 -3 )

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. I f T  Ceny fabryczne,

Srebrny medal zasługi 
z Wystawy krajowej z r. 1887,

dany przez e. k. Minist. handlu.
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Lwowska Fabryka Asfaltu i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do krycia  dachów,
S. S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W I C Z A ,  in ż y n ie ra  

L w ó w ,  K o r y t n a  13,  p o l e c a :

Asfaltową masę elastyczną do 
fundamentów

dla-Pozowania wilgoci, k ła d z io n ą  na m u r y  w  g o rą c y m  sta n ie ,  spe- 
cyalnie do tyełi fiołów w fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek izo lu ją c y  wilgoć,  używany do budowli w całym świecie, zale­

cany przez "w szystk ie  powagi n a u k o w e  te c hn ic zn e .

Tekturę ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków. 158 (16-—3) 

R o la  10  metrów Q  od i ’8o złr. do y złr. 5 O ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy świecący

do k o n s e rw a c y i  d a c h ó w  t e k tu r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

N lliO tC  angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
jViszt*z,y z a s t a r z a ł y  g  r  b c  l t  <1 r /, e  w  11 j .

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia 
dachowe tekturowe i oraz reperacye tychże. Metr □  po 50 do 75 et. 

D łu g o le tn ią  g w a ra n c y ę  p o rę c z a  się.

K. Wasilkowski
Przedsiębiorca robot asfaltowych

n  K r a k o w i e ,  u l i c a  W o l s k a  I. 1 8 ,  I I .  p .

Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące.

Asfaltuje budynk i, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! 130 (24—9)

. J M C T I Ó W  l i  I F A L C ©  W  A N l > \
Zakontraktowawszy znaczną ilość d a c h ó w e k  fa lc o w a n y c h  w  N ie ­

p o łom icach  na rok 1892, oferuję takowe PP . Odbiorcom pod bardzo 
korzystałem i warunkami.

Posiadam również d a c h ó w k i  f r a n c u s k ie ,  oraz d a c h ó w k i  z w a n e  
, . l l ó w k a " ,  wyrabiane w fabryce parowej obok ISiałej, i to wyłącznie 
dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tamże cały i wyłączny 
wyrób owej fabryki na lato.

„Iłó.wka" wyrabiana z gliny iłowej, odznacza się wskutek tłu- 
stośei materyału nieprzemakalnośeią, trwałością, wielką lekkością tak 
dalece, że nawet budynki kryte gontem, mogą bez zmiany konsirukcyi 
dachowej tą dachówką być pokryte i stawia mocny opór przeciw mro­
zom i śniegom.

Posiadam d a c h ó w k i  w  ogniu te r o w a n e ,  oraz r o d z a j  da c hów e k ,
których krycie wypada o 10%  taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam 
c e g iy  o k ła d z in o w e  „ V e r b le n d e r y “ .

Wyrabiam również r u r y  d renow e do osuszania łąk, a przez 
komisyą uznane, jako najlepsze dotychczas wyrabiane w kraju.

Do przewozu na kolejach uzyskałem znaczną redukoyą kolejową.
101 (24-4) W i k t o r  l u b l i n i e .

K a n c e la r ia  w  K r a k o w ie ,  u l. D ie t la ,  I,. 53.

Do sprzedania dzieła!
Das k. k . H o fo p e rn h a u s  in W ien ,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 75 zła. (Cena 100 zła.)
D er k. k. J u s t i z -P a la s t  in W ien ,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 35 zła. (cena 50 zła).
W ie n e r  N eubauten ,  2 tomy oprawne, dobrze zachowane, za 

75 zła, (cena 100 zła). 160 (3— 3)

Wiadomość w Redakcyi „Czasopisma Tow. tech. krak.“

P raw d z iw e  Perlm oos
WAPNO HYDRAULICZNE

(A n gelo  Saiilieh)
jak  rów n ież :

opolsk i i s zczak o w ieck i  P o r t l a n d - C e m e n t ,  P a p ę  

do p o k r y c ia  d a c h ó w ,  p ły ty  izo la c y jn e ,  s m o lę ,  r u r y  
s te in g u to w e  g l a s u r o w a n e  z e w n ą trz  i w e w n ą t r z ,  

p o sa d z k i  s t e in g u to w e ,  r y n n y  b e to n o w e  i posadzk i 

c e m e n to w e ,  d a c h ó w k i ,  lu p e k  a n g ie l s k i ,  w  ogóle  

w sz y s tk ie  ru a te r y a ly  b u d o w la n e  s p rz e d a je m y  po 

cenach fabrycznych.
104 (12—1) H .  i A.  L O I H F

K ra k ó w  ul. św. G e r t ru d y  N r.  14.

Pracownia wyrobów budowlano- i artystyczno-śiusarskich
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G O

W K R A K O W IE .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją  prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

a * -  C en y  p r zy s tę p n e . 148 ( 2 4 - 8 )
Wykonanie staranne w terminie i z gwarancyą.

Wapiennik i kamieniołomy miejskie
produkując wapno skaliste, miał wapienny, kamie i budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych ja k  i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 

i Filia urządzona w Krakowie Groble Nr. 7.
Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie 

potrzeby i zaraz. 147 (24—8)
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LIltAM i .'KII HKMPn KIN
w  P O D G Ó R Z U  p r z y  K l U K O W I f l ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WA PNA SYSTEMO RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT W APNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .

W iadom ości udzielają LIBAN i E H R EN PR EIS  w  PODGÓRZU.

144 (2 4 — 5)

Praco w a i a III a cl i ars li a

KAltOLA 11RYNIEWIECKIEGO
w Krakowie, ul. Szpitalna I. 24,

w y k onu je :

p o k r y c i a  d a c h ó w  c y n k i e m ,  m i e d z i ą  i o ł o w i e m ;  n a c z y n i a  
k u c h e n n e ,  n a g r o b k i ,  p r z y r z ą d y  k ą p i e l o w e ,  w y r o b y  m e c h a ­
n i c z n e  i f a b r y c z n e ,  p o b i e l a n i e  n a c z y ń  m i e d z i a n y c h  i t .  p .

Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 ( 2 4 — 9)

Przy pewnych warunkach wyplata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K n i k o u i c ,  u l i c a  f.ul»ic% N r .  2 2

w y r a b i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  145 ( 2 4 — 6).

P I L N I K I  - * S f
w najlepszych gatunkach 

j a k o t e ż  p o d e j m u j e  s ię  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

P o l e c a  s i ę  f a b r y k a n t o m ,  ś l u s a r z o m  e tc .  r ę c z ą c  z a  d o b r y  w y ­

r ó b ,  r z e t e l n ą  u s ł u g ę  i za  p r z y s t ę p n e  c e n y .

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m ajs te r  k am ien ia rsk i

w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4

p r o w a d z i  Z a k ła d  k a m ie n ia r s k i  p o  ś. p. C h ro śn i-  

k ie w ic z u  i p o d e jm u je  s ię  w sze lk ich  r o b ó t  w  z a k r e s  

k a m ie n ia r s k i ,  r z e ź b y  o r n a m e n ta ln e j  i f ig u ra ln e j  

w c h o d z ą c y c h ,  w y k o n u ją c  j e  z ż ą d a n e g o  m a te r y a łu  

po cenach umiarkowanych i ku  z a d o w o le n iu  

p r a c o d a w c ó w .  123 (24—11)

-> • c-

P o l e c a  się  w z g lę d o m  P .  T .  w ła śc ic ie l i  d o m ó w ,  

in ż y n ie ró w ,  a r c h i t e k t ó w  i b u d o w n ic z y c h .

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

w ykony wuje pokrycia dachów łupkiem szląskim , 
angielskim  i francuskim, papą czyli tekturą o g n io ­

trw ałą , jako też  dachówką. 125 (24—10) 

p o  (‘c i i a c l i  n ą j u i u i a r k o n a i i s z j c l i .

Fabryka Porlland-ccmentu I wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PODGÓRZU

p o le c a  w y r ó b  Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Towarzystwo techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 ez. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach (54,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r l J a u d - c c n i n i t  f i r m y  15. M B  A U  i  S p ó ł k a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24— 9)
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Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R  M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach poti Krakowem

pozwala sobie .zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcowej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym, doborowego materyału 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia  się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich jak i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług życzenia R. T. zama­
wiających.

Zamówienia na  wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Rarucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem, które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i w esela  wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146-(24—5)

G M  BMW i SPÓŁKA
W  PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)

pole 126 (23—10)

po ccn acli in n ia r itow iin yc liW A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem  c. k. Muzeum przem ysłow ego  
w W iedniu z d. 23  października 1 8 9 0  1. -O jako  

n a j le p s z e  w a p n o  g a lic y js k ie .

ARTYSTY CZN A P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

STANISŁAWA SETKOWIGZA
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .  

podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwu wchodzących. tak 
jneblowycli jak i fabrycznych; 135 ( 34— [))

Przyjmuje zamówienia nu roboty w miejscu i na prowineyi. 
W y k o n a n ie  s ta ran n e . C en y n is k ie .

Mając długoletnią praktykę, nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej P. T. Publiczności.

Z szacunkiem STANISŁAW SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

, E N D H O R N “ W I E N .  
§-

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.
134 (24—11)

mu i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W  I 15 II \ I U. I I I .  A|>os('C‘lgasse 2 «  32,
II. Z w i s e h e n t a r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : konstrukcje wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowej kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym slylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen : bramy posuwająca 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konst.rukc.yi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowej kuchnie angielskie rozmaiło co do wielkości i wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
lutowane i walcowane dźwigary (Traw rse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.
dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.

£ ■ £ “" K ores po nde nc y a  w  ję z y k u  polskim, n iem ieckim ,  f r a n c u s k im  i rum uńsk im .  " 3 ^ 2
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A R
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A K O W I E ,

w y k o n u je  1 3 S ( 2 4 — 9)

wszelkie wyroby ori iamentacyjne
z ku tego  żelaza 

jakoteź podejmuje się robót budow la­
nych i reparacyj.
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ł  W A C Ł A W ,  1\ P 1 E N I Ą Z E K I
dawniej J 41 (2 4 —9) £

F. Gronemejer £
w Krakowie £

>ł_
ul. F loryańska L. I I  t

SKŁAD t

J S Z K Ł A i L U S T E R  |
oraz podejmuje się: ę_

oszklenia kościołów, pałaców i budynków, V 
j a k  r ó w n ie ż  r e p a r a c y j  ty c h ż e .  >  

>Vw v y y y v y v w v w s > v w v v v v v «

W dniu 15 listopada 1890 o tw a r tą  i w ruch puszczoną została
pierwsza w lirakowie

PAROWA F A B R Y K A  S TO LA R S K A
B R A C I M U R A N Y I

przy ulicy Dajwor.
Fabryka, przy pomory najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki. wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie; z doborowego i suchego materyału
p o i ia jp r z js tę p iiic js z jc lt  ccn acli. 127 (24—11)

Tomasz K a rn a s ie w ic z
S T O L A R Z  256 (24— 4)

w Krakowie,  ul. Kolejowa 1. 2.
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

T E O D O R A  N O W A K O W S K I E G O
155 ( 2 4 - 4 )  W KRAKOWIE]

l>rzy u l ic y  D ln g ^ j  1. 34

p o d e j m u j e  s i ę  r obó t  k o ś c i e l n y c h , pok o jow y ch  i  d e k o r a c y jn y c h  t a k

w  m i e j s c a ,  j a k  i n a  p r o w i n e y i ,  w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o ty  pokostn icze ,  
u s k u t e c z n i a  t a k o w e  p u n k t u a l n i e  i  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Roman S i l b e M  w Krakowie,
Nltliui w s z c l l i i c l i  a r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y c h

i fabryka wyrobów betonowych,
p o l e c a :

PORTLAND-OEM ENT
opolski, szczakowiecki.

wapno .hydrauliczne, prawdziwe kufsteiuskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigntowe, rury betonowe dachówki 
felcowanc, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 1 2 3  ( 2 4 — 11)

ADOLF HOCHSTIM, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące

materyały budowlane i wyroby rzeźbiarsko-kamieniarskie: 
CEMENT PORTLANDZKI, WAPNO HYDRAULICZNE,

BURY i KOMINY STEINGUTOW E, CEGŁY i PŁY TY  SZAMOTOWE 
posadzki  s te ingu to w e.  cem entow e i m a rm u ro w e ,

P A P Ę  DA CHOW Ą, ŹA LU ZY E (Rollbalken), DRENY,
Farl>y do fa s a d  K ro n s tc in c r a ,

PIECE K AFLOW E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAKOTOWE)
p Ł Y T V  Jl  t l l l i n t O U  K I> 0  M E B L I  i K A S ,

KOLUMNY i F IG U R Y  SA L O N O W E  i K O ŚC IELN E, 
J o l k i  w y b ó r  g o t o w y c h  r o i i i n i k ó w

z  p i a s k o w c a ,  m a r m u r u ,  g r a n i t u  i  s y e n i t u .  1 6 2  ( ? — 3 )

.—A jy y jy T —>

PIOTR GIERMEK
Majster murarski 

W  KRAKOWIE 
p r z y  ;»iu<‘i i  3 > o i i i i i i i k ; t i i s k i i i i  1. I

p o d e j m u j e  s i ę  1 5 2  ( 2 4 — 4 )

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .

.ul',-'-;
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Z A K Ł A D  S T O L A R S K I

B r a c i  L ig ę z ó w
Kraków,

u lic a  ISraclta 1. Ili

wykonuje wszelkie roboty stolarskie,

S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
1 3 7  ( 2 4 — 8 )

Skład i pracownia
w yrobów  blacharskich

W. MARSKIEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ac łm ).

pokrywa dachy, cynkiem , miedzią, 
łupkiem ręcząc za robotę.

Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi.

I) o s t  sii*c /. si w sit c r li 1 o s c t
ró żn e g o  ro d za ju .

1 4 0  ( 2 4 — 4 )

K ON K U R EN C YJ N A  P RACOWNI A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w Krakowie przy ul, Mikołajskiej 1.16

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.
1 5 4  ( 2 4 — 6 )

KOKS GAZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

wysuszania nowych domów,

po 55 ct. za cetnar cłow y
z d o s t a w a  d o  d o m u  w  Krakowie, w  workach

o  7

plom bow anych, z rabatem aż do 15% przy w ię­

kszych naraz zam ów ieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
1 3 0  ( 2 3 — 1 0 )

JÓZEFA KULESZY
ZAKŁAD

K A M I E N I A R S K O - R Z E t B I A R S K I
w  K r a k o w i e  p r / y  u l .  R a k o w i c k i e j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

Wykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z piaskowca, mar­
muru, granitu i syenitu. 1 5 3  ( 2 4 — 6 )

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p a s  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
wykonuje według w łasnych lub dostarczonych projektów .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko rzeźbiarskiej. 

Nakładem  Krak. Tow. Technicznego.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy,

SMOŁĘ GAZOWĄ (ter)
jako cenny m ateryal do utrw alenia drzewa, żelaza, 

dachów tekturowych, (papow ych) i galow ych , oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosow nie do ilości zamówionej

od 8  do 3  centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 1 3 1  ( 2 3 — 1 0 )

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

B A K I I Y l i  A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
Wyrabia p ł y t y  cem entowe i m a rm u ro w e ,  k r ą ż k i  p a te n to w a n e  do bu­
dowy studz ien,  r e z e rw o a ró w ,  do łów  k lo a c zn y c h  i t. p., ry n n y  be to ­
nowe do kanałów, k a n a ł y  wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny, 
nagrobk i ,  s lu p y  gran iczne ,  schody, p ł y t y  c o k o ło w e  i gzym sow e,  ba­

seny do fontann, zb io rn ik i  na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie:

Cement,  wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury  steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
he rm e ty c z n e ,  zlewy, m a ty  t r zc in o w e ,  m atcryały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  1 4 2  ( 2 4 - 5 )

w  l i  r a  1. i m  i ę .  ( ł r z e ^ ó r / k i  J2J5.

W drukarni Aleksandra SłómsKiigó i S'p. w Krakowie.
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WODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,  

napisał 

cilotitair cJnęf-atdćn, 

c. k. inżynier i delegat Tow. teelin. krak. do Komisyi wodociągowej.

(Dokończenie). .

5. Opracowanie szczegółowego projektu.

Nadmieniłem już w pierwszej części niniejszej roz­
prawy, że teraźniejsza komisya wodociągowa, na jedynem 
a ostatniem z rzędu posiedzeniu w r. 1891, uchwaliła 
przedstawić Radzie miejskiej wniosek oddania opracowa­
nia szczegółowego projektu na wodociąg regulicki sa­
skiemu radcy bud. Salbachowi, za ryczałtowem wyna­
grodzeniem w kwocie 9.000 zła. Uchwała ta zapadła 
bez współudziału techników w komisyi zasiadających 
i wbrew uchwale powziętej w kwietniu r. 1890 przez 
komisya poprzednią.

Jakkolwiek, wobec dotychczasowego przedstawienia 
rzeczywistej wartości wodociągu reguliekiego, opracowa­
nie szczegółowego projektu na ten wodociąg, mojem zda­
niem, zbyteczne — radbym mimo to kwestyą tę omówić, 
choćby ze względów zasadniczych, a to tem bardziej, 
de żo na wspomnionem posiedzeniu —  nieznproszony — 
nie byłem obecnym.

Otóż na tem posiedzeniu p. referent — widocznie 
dla tem skuteczniejszego poparcia swego wniosku —  
miał się powołać na rzekomą uchwałę podkomisyi te­
chnicznej, jakoby ta zgodziła się na oddanie opraco­
wania projektu p. Salbachowi. Twierdzenie to, jeżeli 
w istocie zostało wypowiedziane, było błędne, gdyż prze­
ciwnie członkowie podkomisyi technicznej kilkakrotnie

w czasie rozpraw nad tym przedmiotem, na poprzednich 
posiedzeniach zaznaczyli stanowczo, iż wystąpią z komi- 
syi wodociągowej, w razie oddania p. Salbachowi bądź 
kierownictwa robót odnośnych, bądź też opracowania 
samego projektu.

Przebieg całej sprawy był następujący: Po wysłu­
chaniu sprawozdania p. Salbacha, potwierdzającego w zu­
pełności —  jak to nadmieniłem •— zapatrywania techni­
ków krajowych, zasiadających w komisyi, wyłoniła się 
myśl oddania mu opracowania projektu w przedsiębior­
stwo i zażądano od niego oświadczenia się, jakiegoby 
wymagał wynagrodzenia w razie, gdyby opracował pro­
jekt zupełny; jakiego zaś, gdyby dostarczył tylko części 
projektu, a mianowicie: uchwycenia źródeł, zbiornika 
głównego i sieci rur w mieście. Na to p. Salbach przy 
nadesłaniu pisemnego sprawozdania odpowiedział pise­
mnie, iż w pierwszym wypadku żąda 9.000 zła., w dru­
gim zaś 4.500 zła. W  ostatnim jednak razie miasto bę­
dzie musiało dostarczyć mu dokładnych zdjęć terenu 
wzdłuż głównego rurociągu od Regulic do miasta, jako­
też i wewnątrz miasta; słowem wszystkich technicznych 
danych'do opracowania projektu potrzebnych. Odpowiedź 
te przydzielono podkomisyi technicznej do rozpatrzenia
i uczynienia wniosku.

Wówczas uchwaliła podkomisya techniczna j e d n o ­
g ł o ś n i e ,  iż przy uchwale komisyi wodociągowej z kwie­
tnia 1890 s t a n o w c z o  o b s t a j e  i żąda opracowania 
projektu p r z e z  s i ł y  t e c h n i c z n e  k r a j o w e .

Wniosku tego postanowiła podkomisya bronić bez­
warunkowo w pełnej komisyi wodociągowej. Pou­
czona jednak dotychezasowem doświadczeniem, iż głos 
podkomisyi technicznej u większości komisyi wodocią­
gowej zazwyczaj nie znajduje posłuchu i przewidując, 
że streszczony powyżej wniosek zasadniczy może nie 
otrzymać większości, uchwaliła zarazem, a to na  w y ­
p a d e k  o d r  z u c e n i a tego zasadniczego wniosku, dora­
dzać komisyi, aby w takim razie oddano p. Salbachowi
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c a l e  opracowanie projektu w przedsiębiorstwo. Uczy­
niła to zaś dlatego, aby w razie niewątpliwego ujemnego 
wyniku budowy tego wodociągu, nie ściągnąć na pod- 
komisyą techniczną zarzutu, że p. Salbachowi dostarczyła 
dat niedostatecznych lub błędnych.

Jak przewidywaliśmy, tak się też stało. Mimo ener­
gicznej obrony naszego wniosku zasadniczego, przeszła 
komisya wodociągowa nad nim do porządku dziennego. 
Do uchwały  jednak dalszych punktów nie przyszło, po­
nieważ p.» referent, na zarzut mój: iż miasto w razie od­
dania p. Salbachowi opracowania projektu nie będzie 
miało techników krajowych do wykonania budowy wo­
dociągu dostatecznie przysposobionych i ze szczegółami 
projektu gruntownie obznajomionych, uczynił wniosek: 
aby p. Salbachowi, w razie oddania mu opracowania pro­
jektu w przedsiębiorstwo, d o d a ć  j e s z c z e  i n ż y n i e r a  
s a n i t a r n e g o  m a g i s t r a t u  p. Swieżyńskiego do 
p o mo c y ,  11 i ej a ko  n a  p r  a k t y  k ę.

Skutkiem tego wywiązała się dłuższa dyskusya, która 
jednakowoż nie doprowadziła do głosowania. Polecono 
tylko p. referentowi, by przy sposobności swej podróży 
na kongres lekarzy w Berlinie w r. 1890 zechciał po­
rozumieć się w Dreźnie z p. Salbachem, jakiegoby wy­
nagrodzenia wymagał w razie przydzielenia mu p. Swie­
żyńskiego. Przy tej sposobności miał się także p. refe­
rent poinformować w Niemczech, jakie istnieją w tam­
tejszych twierdzach zaopatrzonych w wodociągi zarzą­
dzenia na wypadek oblężenia i odcięcia wodociągu przez 
nieprzyjaciela.

Snąć niekorzystny był wynik tego porozumiewania się, 
skoro żadnego już posiedzenia dawniejszej komisyi wodo- ' 
ciągowej nie było i skoro teraźniejsza komisya wodocią­
gowa uchwaliła pierwotne żądanie p. Salbacha. Czy i o ile 
zatem wypowiedziane w jesieni 1891 r., wobec nowej ko­
misyi wodociągowej, twierdzenie p. referenta o zgodzie 
techników na wniosek powierzenia projektu p. Salba­
chowi, twierdzenie wypowiedziane nadto w nieobecności 
techników, zgadza się z rzeczywistością, niech każdy 
sam oceni.

Na uzasadnienie dążności tak mojej jak i całej pod- 
komisyi technicznej, zmierzającej do powierzenia opracowa­
nia projektu na wodociąg krajowym siłom technicznym, 
przytaczam co następuje:

Większość komisyi wodociągowej poprzedniej, a wnio­
skując z ostatniej uchwały także i teraźniejszej, wyro­
biła sobie w ostatnim czasie, a szczególnie po wysłu­
chaniu sprawozdania p. Salbacha, przekonanie : że pro­
jekt na budowę wodociągu krakowskiego może dobrze 
opracować tylko specyalista, który już kilka wodociągów 
budował. Wskazuje to, że. większość komisyi wodocią­
gowej uważa budowę wodociągów za szczyt wiedzy in­
żynierskiej i rzecz nadzwyczajnie trudną. Dlatego też

niezawodnie często bardzo spotykałem się na posiedze­
niach komisyi z zapytaniem: Kto obejmie odpowiedzial­
ność, że budowa wodociągu wykonana przez krajowych 
techników odpowie celowi ?

Być może, że na tak wygórowane pojęcie o trudno­
ściach budowy wodociągu wpłynął dotychczasowy uje­
mny wynik sprawy wodociągowej —  niespowodowany 
jednak przez techników' —• a szczególnie rozpisanej 
lieytacyi na wykonanie budowy wodociągu regulie­
kiego. Jakkolwiek się rzecz ma, faktem jest, że wię­
kszość komisyi wodociągowej nie ma zaufania do krajo­
wych sił technicznych, a to szczególnie dlatego, że żaden 
z techników krajowych tak wielkiego wodociągu, jak go 
Kraków wymaga, nie budował. Ponieważ więc nie mamy 
krajowych techników, którzyby już wodociągi budowali, 
musimy koniecznie, wedle zdania komisyi, udać się w tej 
sprawie o pomoc do zagranicznych specyalistów, gdyż 
tylko tacy mogą dać rękojmię, że budowa wodociągu 
krakowskiego będzie uwieńczoną dobrym skutkiem.

Otóż przedewszystkiem musze zaznaczyć, że budowa 
wodociągów nie jest żadnym specyalnym działem nauk 
inżynierskich, lecz tylko jednym z wielu przedmiotów, 
należących do działu głównego, zwanego hydrotechniką. 
Każdy też inżynier, stojący na wysokości wiedzy, musi 
znać dobrze wszystkie główne zasady budowy wodocią­
gów. Ze tak jest rzeczywiście, dosadnie dowiedli technicy 
inżynierowie, zasiadający w komisyi wodociągowej, gdyż 
aczkolwiek nie specyaliści wodociągowi, w ścisłem po­
jęciu większości komisyi wodociągowej, przecież zapatry­
wali się na projekt wodociągu reguliekiego dobrze i poj­
mowali racjonalnie cel i sposób zaopatrzenia Krakowa 
w wodę. Stwierdza to okoliczność, że między ich za­
patrywaniami i twierdzeniami a tymi, jakie sprowadzeni 
zagraniczni specyaliści w tej sprawie wygłaszali, nie 
ma żadnej różnicy.

Nie przeczę wcale, że budowa wodociągów, zwłaszcza 
o takich co krakowski rozmiarach, należy do trudniej­
szych zadań wiedzy inżynierskiej, nie wynika z tego 
jednak wcale, że krajowi technicy zadaniu temu nie 
sprostają, tem mniej, że jak dotąd wywiązywali się chlu­
bnie z zadań o wiele trudniejszych.

Specjalistą pewnej gałęzi wiedzy ludzkiej wyrabia 
się każdy, mający należytą podstawę naukową, jeżeli 
przez dłuższy czas tę gałęź szczegółowo bada i nią się 
zajmuje. Do takich specjalnych studyów trzeba jednak 
koniecznie s p o s o b n o ś c i ,  a odnosi się to szczególnie do 
nauk technicznych, łączących ściśle teoryą z praktycznem 
zastosowaniem. Podobnie ma się też rzecz z budową wo­
dociągu z tą jednak różnicą, że o tyle tu łatwiej wyro­
bić się na specyalistę, iż wodociągi w teraźniejszym czasie 
należą do budowli i urządzeń miejskich z u p e ł n i e  po-
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s p o i  i t y e h ,  a tylko u nas są uważane za coś nadzwy­
czajnego.

Skoro jednak tylko zachodnią granicę Galicyi prze­
kroczymy, znajdziemy wykonane wodociągi, jak to nad­
mieniłem, już w Austryi, a to w miastach liczących za­
ledwie kilkanaście tysięcy mieszkańców, nie sięgając już 
do Niemiec. Dlatego też literatura, choćby tylko w ję­
zyku niemieckim, w przedmiocie wodociągów tak jest 
obszerną, że nie ma trudności najmniejszej do poinfor­
mowania się o najdrobniejszym szczególe tego rodzaju 
budowy. Ale także i praktyczne pouczenie się o sposo­
bie wykonania budowy samej, —  rzecz w każdym razie 
bardzo ważna, •— jest nader ułatwioną, bądź przez ogląda­
nie w ielkiej bardzo liczby wykonanych już wodociągów, 
bądź też wodociągów właśnie teraz będących w budowie. 
Tak w jednym jak drugim kierunku rozchodzić się może 
tylko o zaznajomienie się z pewnymi szczegółami i naj- 
nowszemi uproszczeniami w wykonaniu, wpływającemi 
raczej na łatwiejszą i tańszą budowę, jakoteż na lepsze 
fuukcyonowanie wodociągu, niż na zasadnicze i główno 
części składowe tegoż. Te bowiem opierają się na nie­
zmiennych prawach przyrody i zasadach od dawna te­
oretycznie i praktycznie udowodnionych, nie ulegają ża­
dnej zmianie i znane są każdemu zawodowemu inży­
nierowi.

Specyalistów tedy wodociągowych w w ygórow anej 
pojęciu komisyi wodociągowej nie mamy rzeczywiście, 
boć żadnego większego wodęeiągu w7 kraju dotąd nie 
budowano. Nie wynika stąd jednak wcale, abyśmy wła­
snych mieć nie mogli. Jednym z najdzielniejszych w7 tym 
kierunku działających środków jest właśnie o p r a c o w a ­
n i e  p r o j e k t u .  Tu inżynier projektujący, chcący się 
z zadania wywiązać należycie, zapoznać się musi z każdą 
najmniejszą drobnostką wodociągu i zbadać wszystkie 
trudności przyszłego wykonania już na planie. Opraco­
wanie przeto takie obznajamia zdolnego inżyniera ze 
wszystkiemi jakoby tajnikami takiej budowy, jak wodociąg.

Gdyby więc Eada miasta poruczyła opracowanie p ro -■ 
* jektu technikom krajowym i dała im tak podstawę do 

wyrobienia się na specyalistów wodociągowych w śei- 
słem tego słowa znaczeniu, postąpiłaby dobrze nietylko 
ze względu na interes ogółu, lecz i w d o b r z e  z r o z u ­
m i a n y m  i n t e r e s i e  w ł a s n y m .

Wypracowaniem bowiem projektu pokonanoby dopiero 
mniejszą i łatwiejszą część zadania, właściwe trudności 
występują dopiero p r z y  s a me j  b u d o w i e .  Tu też na- 
daża się najwięcej sposobności.do w y z y s k a n i a  budują­
cego przez przedsiębiorcę, a będzie to tem łatwiejszem, 
im mniej budujący, względnie jego organa wykonawcze 
i kontrolujące są przysposobione do tego rodzaju roboty.

Dlatego też inżynier, występujący przy robocie 
z ramienia miasta, powinien być nietylko jak najdokła­

dniej poinformowanym o sposobie budowy wodociągów 
w ogóle, lecz doskonale przejąć się myślą całego wo­
dociągu, który buduje. Wtedy bowiem tylko może osią­
gnąć wykonanie pomyślne dzieła tak, aby miasto nie 
było narażonem i przy samej budowie i późniejszym za­
rządzie na ciągłe kosztowne rekonstrukcje, naprawy itp., 
jakoteż aby nie padło ofiarą najrozmaitszych wyzyskiwali 
w czasie budowy przez niesumiennych ewentualnie przed­
siębiorców.

Po wybudowaniu wodociągu należy następnie nim 
zarządzać i utrzymywać go w dobrym stanie. Nietylko 
więc podczas przeprowadzania budowy, lecz i do dal­
szego zarządu potrzebuje miasto inżynierów z budową 
wodociągu j a k  n a j s z c z e g ó ł o w i e j  ob z n a j  o m i o ­
n y  eh.

Jeżeli więc miasto poruczy opracowanie projektu za­
granicznym specjalistom, toż konsekwentnie będzie mu­
siało poruezyć także i w y k o n a n i e  b u d o w y  t. j. kie­
rownictwo robót, dalej kontrolę przedsiębiorców, a wre­
szcie i późniejszy zarząd etc, etc. również owym zagra­
nicznym specjalistom, a pominąć krajowe siły, jako do 
tego zadania, wedle pojęć większości komisy wodociągo­
wej, nieprzysposobione. Ozy miasto z tego rodzaju po­
stępowania korzyść osiągnie, nie trudno ocenić. W pra­
wdzie specjaliści zagraniczni, obznajomieni najdokładniej 
z wszystkiemi tajnikami budowy wodociągu, niezawodnie 
wywiązać się zdołają dobrze ze zadania, ponieważ jednak 
traktować będą sprawę całą ze stanowiska p r z e d s i ę ­
b i o r c ó w ,  będą więc przedewszystkiem mieć z y s k  w ł a ­
s n y  na oku, gdyż nie. ich z miastom naszem i krajem 
nie łączy. Obawa przeto strat dla miasta z tego właśnie 
powodu wtedy tylko da się uniknąć, jeżeli miasto mieć 
będzie ludzi, rozumiejących się na budowie wodociągu, 
a którymby nietylko z własnego interesu, lecz także z po­
czucia obywatelskiego na tem zależało, aby budowę prze­
prowadzić jak najlepiej i aby na każdym kroku stać na 
straży interesów miasta.

Leży zatem w istocie w pierwszym rzędzie w i n te  re -  
s i e  m i a s t a ,  ażeby już projekt sam opracowali technicy 
krajowi, w przeciwnym bowiem razie będzie się miasto 
dla braku sił technicznych krajowych w zupełności mu­
siało o d d a ć w o p i e k ę z a g r  a 11 i c z 11 y eh p r  z e d s i ę- 
b i o r c ó w .  Następstwa zaś tego tem przykrzejsze mogą 
być dla miasta, ile że wtedy w Komisyi wodociągowej nie 
b ę d z i e  n i k o g o ,  któryby się na budowie wodociągów 
szczegółowo rozumiał i odróżnić potrafił dobre od złego, 
potrafił odróżnić rzeczy Stanowiącej interes dla miasta 
od tego, co tylko leży w interesie przedsiębiorcy. Człon­
kowie bowiem podkomisyi technicznej w razie oddania 
projektu specjalistom zagranicznym w dalszych obradach 
Komisyi u d z i a ł u  b r a ć  n i e  m o g ą ,  jak to w swoim 
czasie w Komisyi zaznaczyłem, a to nie dla chorobliwej
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może ambieyi, ale z tej prostej przyczyny, iż jako ludzie 
praktyczni nie będą chcieli dalej czasu swego poświęcać 
bez skutku dla sprawy. Czynność ich bowiem i stano­
wisko w Komisyi, pomijając już nawet dotychczasowe 
zachowanie się większości tejże, która przy niejednej spo­
sobności s p r a w y  c z y s t o  f a c h o w e  r o z s t r z y g a ł a  
w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  o s ó b  n i e f a c h o w y c h ,  tem 
będzie trudniejsze, że—  logicznie rzecz biorąc—• większość 
Komisyi wodociągowej n i e  m a j ą c  o b e c n i e  zaufania do 
techników7 Jcrajowycli, tem mniej usłucha rad ich i krytyki 
tychże w ob ê c p r  oj e k t u z a g r a n i c z n e g o  s p o c y a- 
1 i s t y .  Na marnego zaś figuranta, bez możności wpływania 
na tok rzeczy, żaden nie zechce się pisać.

Uznając jednak z drugiej strony, a we właściwej 
mierze jak najzupełniej, wielką wartość wiedzy specyal- 
nej i doniosłość praktyki, technicy Komisyi wodociągo­
wej nie sprzeciwiali się nigdy, gdy chodziło o zasię­
gnięcie rady zagranicznego specyalisty, owszem sami 
w tym kierunku czynili wnioski. Zdaje nam się jednak, 
że o wiele b ę d z ie  lo g ic z n ie j ,  jeżeli projekt, opracowany 
przez techników krajowych, a na razie niespecyalistów, 
p o d d a  s i ę  o c e n i e  s p e c y a l i s t ó w  zagranicznych, 
w tym celu osobno zawezwanych, aniżeli odwrotnie. 
Powierzeniem zresztą projektu siłom krajowym miasto 
niczego jeszcze nie przesądza co do dalszego toku sprawy 
i zawsze jeszcze w razie nieprzychylnej oceny tejże 
pracy i jej wykonalności w praktyce przez specyalistów 
zagranicznych, może łatwo i bez wielkiego kosztu po­
stąpić tak, jak mu wtedy wypadnie.

Nie zastanawiając się już bliżej nad przyczynami, 
jakie spowodować mogły nieufność Komisyi wodociągo­
wej do uzdolnienia sił krajowych technicznych, których 
zdanie co do wodociągów w ogólności, a regulickiego 
w szczególności, zupełnie zgadzało się z wywodami spe­
cyalistów zagranicznych, chcę jednak zaznaczyć, że i do­
świadczenia za granicą poczynione stwierdzają słuszność 
moich zapatrywali wkwestyi specyalistów wodociągowych.

Oto w tabeli Nr. I. w odnośnej rubryce umieściłem 
umyślnie nazwisko projektanta i wykonawcy każdego 
z wykazanych wodociągów. Znajdujemy, że z 65 wodo­
ciągów niemieckich, do r. 1883 wykonanych, budował 
tajny radca bud. Henoch 4, radca bud. Salbach 6, 
przedsiębiorstwo J. & A. Aird w Berlinie 5, radca bud. 
Moore 2, Bhein-Wasserwerksgesellschaft w Bonn 3, 
a więc razem 20 wodociągów; resztę zaś w liczbie 45 
p r o j e k t o w a ł  i b u d o w a ł  k a ż d y  w o d o c i ą g  i n n y  
i n ż y n i e r .  Znalazło się zatem w Niemczech w krótkim 
czasie tak wielu specyalistów, że każde niemal miasto 
mogło dla swego wodociągu osobnego specyalisty uży­
wać. Naliczyłbym tych specyalistów jeszcze o wiele 
więcej, gdybym był tabelą Nr. I. objął wszystkie mia­
sta w Niemczech poniżej 30.000 mieszkańców posiada­

jące, gdybym był nie pominął miast zachodnich pro- 
wincyi Austryi, zaopatrzonych dotąd w wodociągi i gdy­
bym wreszcie objął był wszystkie wodociągi do r. 1891 
wykonane.

Twierdzenie zatem zwolenników specyalistów zagra­
nicznych, że wodociąg krakowski może projektować tylko 
specyalista, a gdy takiego w kraju nie mamy, musimy 
go szukać za granicą •— upada zupełnie i nie powinno 
znaleśó uwzględnienia w Badzie miasta.

Skoro miasto na zbadanie wodociągu regulickiego 
mogło wyłożyć przeszło 38.000 zła., toć sądzę, może 
bez szkody ponieść koszta opracowania projektu przez 
siły techniczne krajowe, a może to tem bezpieczniej 
uczynić, że przy odpowiednim doborze osób niema naj­
mniejszej obawy, aby projekt opracowany był nieod­
powiedni.

W  kilku jeszcze słowach dotknąć pragnę możliwego 
zarzutu, że wodociąg regulicki nie musi być tak nieod­
powiedni, skoro specyalista tej miary co p. Salbach po­
dejmuje się opracowania szczegółowego projektu, i skoro 
technicy w Komisyi wodociągowej zasiadający, domagają 
się opracowania tego projektu przez krajowe siły tech­
niczne, mimo przeświadczenia o jego wielkich wadach. 
Otóż radca bud. Salbach, dbający o swoją sławę jako 
technik, u w o l n i ł  s i ę  o d  w s z e l k i e j  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  co do wodociągu regulickiego z ł o ż e n i e m  
s w e g o  s p r a w o z d a n i a ,  w którem wskazał na wszel­
kie ujemne strony tego wodociągu. .Jeżeli miasto mimo 
to projektu na ten wodociąg żąda, to on, jako przed­
siębiorca, nie potrzebuje się uchylać od tej roboty za­
pewniającej mu w każdym razie zysk materyalny. Człon­
kowie zaś podkomisyi technicznej domagali się natomiast 
opracowania projektu przez siły krajowe pod ich zarzą­
dem, ponieważ tym tylko sposobem mogliby uzyskać 
potrzebne środki pieniężne, ażeby obok roboty projektu 
dokonali jeszcze poszukiwań wody wgłębnej w pobliżu 
Krakowa, środki których im dotąd z zasady odmawiano.

• Byliby zatem technicy nasi badania te przeprowadzili 
chociaż w najgłówniejszych zarysach, a odkrywszy do- * 
brą wodę w pobliżu Krakowa, może jeszcze w ostatniej 
chwili przekonali wdększość Komisy i wodociągowej i 
Radę miasta, że wodociąg regulicki nie ma prawa bytu. 
Czynności tej byliby dokonali w poczuciu obowiązku 
obywatelskiego i w przekonaniu, że wodociąg regulicki 
musi miasto na straty ogromne narazić; a byliby tego 
dokonali, chociażby mimo woli większości Komisyi wo­
dociągowej, a bez osobnego wynagrodzenia. Tego zaś p. 
Salbach z pewnością byłby nie uczynił, niktby go bo­
wiem kontraktowo do tej roboty nie byłby zobowiązywał.

Trudno zaś było członkom podkomisyi technicznej 
badania odnośne wykonać wprost własnym kosztem, 
gdyż środki na to potrzebne, bądź co bądź siły finan-
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sowe jednostek przekraczają; jednostek, które już bez 
tego bezinteresownie poświęcały dla dobra miasta swoją 
wiedzę i czas po ciężkiej zawodowej pracy do odpo­
czynku potrzebny.

III. Wnioski.
Streszczając rzecz przedstawioną, uważam za potrze­

bne przed zestawieniem wniosków ostatecznych powtórzyć 
uwag kilka, które przedewszystkiem wyróżniają się za­
sadniczą wartością i znaczeniem.

W  ustępie ad 2 na str. 14(3 wykazałem na podsta­
wie dat urzędowych miejskiego fizykatu, że w Krakowie 
umierało w ostatniem dziesięcioleciu (1881— 1891) średnio 
33'59 osób rocznie na 1000 mieszkańców i że w po­
równaniu z miastami niemieckiemi, podobnemi do Kra­
kowa a posiadającemi wodociągi, umiera w Krakowie śre­
dnio aż 700 o s ó b  r o c z n i e  wi  ęce j ,  niżby należało, gdyby 
Kraków posiadał lepsze urządzenia sanitarne. Cyfra w ka­
żdym razie przerażająca a dowodząca: że w7 Krakowie 
panuje c i ą g ł a  i t o  b a r d z o  g r o ź n a  e p i d e m i a ,  
gdyż w miastach zachodnich śmiertelność, nawet w cza­
sie wielkiej epidemii, nie wzmaga się do tak wy­
sokiej co u nas cyfry. Przerażające te stosunki sanitarne 
przypisać należy przedewszystkiem b r a k o w i  z d r o w e j  
w o d y  w7 Krakowie, jak niemniej b r a k o w i  n a j w a ­
ż n i e j s z y c h  u r z ą d z e ń  sanitarnych wmieście. Jeżeli 
więc wszyscy światli mieszkańcy Krakowa od lat wielu 
domagają się uzdrowotnienia miasta, a więc w pierw­
szym rzędzie budowy wodociągów, to żądanie to jest z u- 
p e 1 n i e u z a s a d n i o u e.

Nie kończy się zresztą fakt niezdrowotnych sto­
sunków miasta na wygórowanej cyfrze śmiertelności, 
zwyczajnej w czasach bez epidemii we właściwem zna­
czeniu, lecz obejmuje kręgi szersze. Wysoka ta cyfra 
śmiertelności wskazuje bowiem zarazem, jak wielka część 
mieszkańców Krakowa ulegać musi co roku najrozli- 
czniejszym chorobom. Wiadomo bowiem, że w zwykłych 
warunkach tylko mały stosunkowo procent chorych umiera, 
a wielka część bądź do zdrowia powraca, bądź też cią­
giem leczeniem się życie sztucznie podtrzymuje. Odnosi 
się to szczególnie do Krakowa, gdzie —  jak wiadomo — 
o szybką i dobrą pomoc lekarską nie trudno. Ktokolwiek 
jednak bądź to ulegał chorobom sam, bądź też miał je 
w rodzinie, ten w ie : w jakim stopniu choroby, choćby 
pomyślnie się kończące, podkopują dobrobyt rodzin na­
wet zamożnych i jak ujemnie wpływają na umysł i ener­
gią osób nawet niemi bezpośrednio niedotkniętych. Ni­
weczą one zatem pod każdym względem dobrobyt i roz­
wój ludności. Dlatego też postępując w myśl przysłowia 
„iu corpore sano mens sana“ powinniśmy w s z e l k i e -  
m i s i ł a m i  d ą ż y ć  do p o p r a w i e n i a  z a b ó j c z y c h  
t y c h  s t o s u n k ó w .  Jest to obowiązkiem naszym nie­

tylko względem nas samych i naszych rodzin, ale także 
wobec przyszłości kraju i narodu.

Dlatego też myśl śp. Dr. Dietla, zdążająca do spro­
wadzenia dobrej i zdrowej wody, zasługuje na jak naj­
większe uznanie, które i władzom, starającym się usilnie 
wpłynąć pod tym względem na opinią publiczną, słu­
sznie się należy.

Szkoda tylko, że mimo zaciągniętej już przed laty 
kilkunastu pożyczki w kwocie 1 5  miliona, sprawa na­
przód nie ruszyła. Powody tej zwłoki, które przedsta­
wiłem szczegółowo, streszczają się ostatecznie w twier­
dzeniu, przez komisye wodociągowe uznane, że tylko 
woda źródlana z Regulic może Kraków zbawić.

Wykazałem jednak w ustępie 1— 4 niniejszej pracy, 
że wodociąg ten n ie  m a  w c a l e  p r a w a  b y t u ,  a to 
dla niedostatecznej ilości wody, niewystarczającej nawet 
na potrzeby dzisiejszej ludności; następnie dla ogromnych, 
miasto wprost przygniatających, a ekonomicznie nieuza­
sadnionych ciężarów ; wreszcie dlatego, że Kraków, jako 
pierwszorzędna twierdza, nie może i bezwarunkowo nie 
powinien budować wodociągu, położonego poza obrębem 
fortów.

Za wszystkie przeto poniesione dotąd wydatki uzy­
skano tylko przeświadczenie, że Regułice wydają wodę 
dobrą i zdrową. Wynik ten ważny i wielki o tyle się 
obniża, ile że d l a  b r a k u  o d n o ś n y c h  b a d a ń  p o ­
r ó w n a ć  n i e  m o ż e m y  t e j  w o d y  z i n n ą ,  p o ł o ­
ż o n ą  b l i ż e j  K r a k o w a ;  a więc nie możemy i orzec: 
czy i o ile ona jest lepszą od innej, którąbyśmy mogli 
otrzymać k o s z t e m  m n i e j s z y m ,  a mianowicie: czy jest 
ona o tyle lepszą, iżby dlatego tylko ponieść należało 
tak nadzwyczajne wydatki.

Otóż brak tych badań właśnie, o które technicy 
w komisyi zasiadający i wogóle wszyscy nieuprzedzeni 
ustawicznie i niezmordowanie wołali, jest jedynym nie­
mal powodem, że Kraków dotąd wodociągu nie po­
siada. Wobec bowiem ogólnie znanej niezamożnośei mia­
sta i jego mieszkańców nie można się dziwić, że Radcy 
miasta, licząc się ze stosunkami majątkowymi, z roku 
na rok wstrzymują się ze stanowczym krokiem i nie 
chcą narazić miasta na takie ciężary. Niepodejmując tych 
badań utrzymywano ogół przez lat tyle w mniemaniu, 
że w pobliżu Krakowa dobrej i do wodociągu przyda­
tnej wody nie ma; obok tego zaś wyrobiło się jeszcze 
i przekonanie, że budowa wodociągu jest, finansowo bio­
rąc, n i e p  r  o d ukt , y w n y m  c i ę ż  a r e m.

W obydwu kierunkach starałem się błędność tych 
zapatrywań udowodnić. Co do pierwszego stwierdzą prze­
konanie moje przedsięwzięte ewentualnie poszukiwania, 
co do drugiego wykazałem na podstawie rachunku, 
uwzględniającego nawet warunki najmniej pomyślne, że 
w razie racyonalnej budowy wodociągu n i e  n a r a z i
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s i ę  m i a s t o  n a  ż a d n e  r y z y k o ,  że owszem —  nie 
mówiąc już tu o korzyściach, wynikających z uzdrowo- 
tnienia m ias ta— można miastu bardzo łatwo p r z y  s p o ­
ż y ć  ź r ó d ł o  n o w y c h  w c a l e  n i e p o ś l e d n i c h  d o ­
c h o d ó w ,  jak to bywa i gdzieindziej. Dochody te nowe 
powiększając majątek miasta, nie dotkną mieszkańców 
tak, jak nakładanie nowych dodatków do podatków, po­
nieważ nieznaczne podniesienie ceny wody nad koszt 
własny, przy wielkiej ilości rocznej konsumcyi,. uczyni 
dla miasta* wiele, a nie da się mieszkańcom uczuć, płacą 
bowiem dziś za przyniesienie wody bez porównania więcej.

Z uwagi zatem na przerażające stosunki zdrowotne 
wmieście, z uwagi dalej, że budowa wodociągu r a c y o -  
n a l n i e  p r z e p r o w a d z o n a  jest przedsiębiorstwem 
i i n w e s t y c y ą  r e l i t u j ą c ą  s i ę  i prócz objęcia gwa- 
raneyi na zaciągnąć się mającą pożyczkę, niewymagająeą 
większego obciążenia ludności, n a l e ż a ł o b y  j a k  n a j ­
s p i e s z n i e j ,  z pominięciem nawet innych ważnych spraw, 
p r z y s t ą p i ć  d o  z a o p a t r z e n i a  K r a k o w a  w d o ­
b r ą  i z d r o w ą  w o d ę .

Aby jednak celu tego dopiąć, należy koniecznie do­
tychczasowy nieracyonalny sposób postępowania zarzucić 
i wstąpić na drogę lepszą. Wobeć tego byłoby pożąda- 
nem, ażeby Rada miasta:

1. u c h y l i ł a  u c h w a ł ę  s w o j ą  z d. 11 l i p c a  
1889, p o s t a n a w i a j ą c ą  w z a s a d z i e  b u d o w ę  wo ­
d o c i ą g u  r e g u l i c k i e g o  i t y m  s p o s o b e m  s t a n o ­
w c z o  i o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i ł a  s i ę  z t ą  s p r a w ą .

Uchylenie to nie powinno ulegać trudnościom, gdyż 
dotyczącą uchwałę powzięto na podstawie przedstawienia 
niezgodnego z istotnym stanem rzeczy; ze stanem, jak 
go tak ze względu na małą wydatność źródeł, jak i co 
do olbrzymich kosztów budowy, w ustępach poprzedza­
jących rozjaśniłem.

Ewentualny zarzut, że na odnośne studya miasto wy­
łożyło już przeszło 38.000 zła. i że nabyło już źródła 
w Regulicach na własność, nie miałby chyba podstawy 
wobec wszystkiego co przytoczyłem. Zresztą wydatku 
tego nie można będzie nazwać zmarnowanym, przydał 
się bowiem przynajmniej na to, ażeby przekonać mie­
szkańców Krakowa, że wodociąg regulicki jest niemo­
żliwy pod każdym względem, a zaopatrzenie miasta wy- 
ł ą c z n i e  w o d ą  ź r ó d l a n ą ,  wobec niedoścignionych 
kosztów, urojeniem. Co zaś dotyczy posiadania źródeł, 
to wobec obowiązującej ustawy wodnej z d. 14. marca 
1875 Dz. u. k. Nr. 38 nie nabyło miasto źródeł jako 
takich, ale kawałek gruntu, jeżeli się nie mylę około 
1 5  morga, na którym źródła wytryskają. Można więc 
grunt ten ponownie sprzedać, chociażby za mniej niż 
2.443 zła. 94 et., za które go nabyto. Strata stąd wy­
nikająca nie może wchodzić w rachubę.

2 . n a d  w n i o s k i e m  k o m i s y i  w o d d o c i ą g o ­

w e j  co d o  o d d a n i a  w y p r a c o w a n i a  p r o j e k t u  
r e g u l i c k i e g o  p. S a l b a c h o w i  p r z e s z ł a  do  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n e g o ;  dalsze bowiem wydatki na ten 
wodociąg nie mogłyby być usprawiedliwione.

3. p o l e c i ł a  k o m i s y i  w o d o c i ą g o w e j ,  by s i ę  
b e z  z w ł  o c z n i e z aj  ę ł  a p o s z u k i w a n i e  m i ba d a- 
n i e m  w o d y  w g ł ę b n e j  w p o b l i ż u  K r a k o w a ,  
a t o  w e w n ą t r z  z e w n ę t r z n e j  l i n i i  f o r t ó w  t ak ,  
j a k  t o w s w o i m  c z a s i e  T o w a r z y s t w o  t e c h n i ­
c z n e  k r a k o w s k i e d o r a d z a ł  o.

Poszukiwania te i badania należałoby przeprowadzić 
w dwóch głównie miejscach, mianowicie w Giebułtowie, 
jak niemniej w dolinie Wisły, począwszy powyżej folwarku 
zwierzynieckiego a postępując w górę rzeki aż w okolicę uj­
ścia Sanki powyżej Bielan. W pierwszej miejscowości nale­
żałoby zbadać oprócz rodzaju i jakości wody także kształt 
i położenie warstw wodonośnych, jak niemniej i ilość wody, 
jakiej one w ciągu doby w najgorszym razie mogłyby 
dostarczyć. W dolinie Wisły możnaby się. ograniczyć 
litylko do zbadania jakości wody i położenia warstw wo- 
dośnyeh, gdyż nie ulega wątpliwości żadnej, że ilość 
wody wystarczy na wszelkie teraźniejsze i przyszłe po­
trzeby Krakowa.

Badania nadmienione nie wymagają ani tyle czasu, 
ani też takiego nakładu, co dotyczas źródła regulickie. 
W dolinie Wisły wystarczy na studya odnośne parę mie­
sięcy, w Giebułtowie za£ potrzebaby z powodu konie­
cznego zbadania także ilości wody dłuższego czasu, przy­
najmniej 1 do 2 lat. Należałoby w tym celu dostarczyć 
komisyi wodociągowej przyrządu wiertniczego, umożli­
wiającego głębsze wiercenia, przynajmniej do 2 0 m  głę­
bokości, jakoteź potrzebnych pomp. Przyrząd taki może 
kosztować z wsżystkiemi przyborami 600 do 800 zła., 
nabycie zaś pomp będzie zbytecznem, ponieważ zarząd 
miasta niezawodnie je posiada, Na pokrycie koszów ba­
dań odnośnych wystarczy kredyt w wysokości 1.500 do 
2.000 z ła , a wiec stosunkowo bardzo mały.

4. p o  u k o ń c z e n i u  b a d a ń  g e n e r a l n y c h  co 
do  j a k o ś c i  w o d y ,  s t a n o w c z o  i o s t a t e c z n i e  s i ę  
o ś w i a d c z y ł a ,  c z y  to za  w o d o c i ą g i e m  g i e b u ł ­
t o w s k i m ,  c z y  t e ż  w i ś l a n y m  i z a r z ą d z i ł a  b e z  
s t r a t y  c z a s u  o p r a c o w a n i e  o d n o ś n e g o  s z c z e ­
g ó ł o w e g o  p r o j e k t u .

5 . p r z e p r o w a d z i ł a  r ó w n o c z e ś n i e  r o k o w a ­
n i a  z s ą s i e d n i e m i  g m i n a m i  p r z y  le g a j ą c  em i 
t u ż  do K r a k o w a ,  a t o d l a  z d e c y d o w a n i a ,  c z y  
p r z y s z ł y  w o d o c i ą g  b ę d z i e m i a ł  d o s t a r c z a c 
w o d y  t a k ż e  i t y m  g m i n o m ,  c z y  t e ż  ni e.  Uważam 
to ze względu na opracowanie szczegółowego projektu 
za konieczne.

6 . z o r g a n i z o w a ł a  o s o b n e  b i u r o  w o d o c i ą ­
g o w e ,  k t ó r e  by  n i e t y l k o  p r o j e k t  s a m  o p r a c  o-
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w a ł  o, a l e  n a s t ę p n i e  k i e r o w a ł o  ze s k u t k i e m  
r o b o t a m i  w c z a s i e  b u d o w y  i z a r z ą d z a ł o  w o d o ­
c i ą g i e m  w p r z y s z ł o ś c i .  W tym celu wypadałoby 
postarać się o odpowiedne siły techniczne w drodze kon­
kursu lub innym stosownym sposobem, aby sobie zape­
wnił- persona! inżynierów, do tego odpowiednio ukwa- 
lifi kowanych.

Ustanowienie takiego biura uważam za niezbędne, 
ponieważ projektu takich rozmiarów, jak go potrzeba na 
budowę wodociągu, jak niemniej następnego przeprowa­
dzenia budowy, nie można przeprowadzać dorywczo, 
zatrudniając nim przygodnie inżyniera sanitarnego, który 
i tak obarczony robotami innemi. Praca taka bowiem 
wymaga od projektanta zupełnego oddania się przedmio­
towi i szczegółowego przestudyowania rzeczy, pochłania 
cały jego czas i żąda umysłu swobodnego, niezaprzą- 
tnionego sprawami innemi.

Dla skuteczniejszego i pewniejszego wyniku działal­
ności biura wodociągowego byłyby pożą-danem, gdyby 
Iłada miasta wysłała kierownika biura wodociągowego, 
kosztem miasta na 2 lub 3 miesiące z listami polecają­
cymi za granicę, szczególnie do miast, w których wła­
śnie wodociągi budują, a to w celu nabycia specyalnej 
w tym kierunku praktyki, polegającej na naoczneni po­
informowaniu się co do wykonywania niektórych tru- 
niejszych urządzeń.

Przeprowadzona korespondencja z zarządami wodocią­
gów miejskich miast innych dostarczyłaby również ma- 
teryałn, z którego wyrobićby sobie można dokładny obraz 
o doświadczeniach, gdzieidziej nabytych. Zarządy miejskie 
dat tych z pewnością nie odmówią, dat na podstawie 
których łatwo będzie można wybrać to, co gdzieindziej 
okazało się najpraktyczniejszem.

Dla uspokojenia niedowierzających inżynierom krajo­
wym możnaby po opracowaniu szczegółowego projektu, 
a przed przystąpieniem do właściwej budowy, zaprosić 
inżynierów specyalistów zagranicznych, którzy wodo­
ciągi już budowali i zażądać od nich szczegółowej opinii 
o wykonanym projekcie. Znaczniejszy tak poniesiony 
wydatek zrównoważy osiągnięta świadomość o racjonal­
ności projektu, który co najwyżej chyba w drobniejszych 
szczegółach ulegnie zmianie. Wówczas Rada miasta z ca­
łym spokojem polegać może na odpowiedzialności kie­
rującego budową.

W  razie jednak gdyby oczekiwania zawiodły i oka­
zało się z wypracowanego projektu istotnie, że na si­
łach krajowych polegać nie można, toż z całą świado­
mością rzeczy i w poczuciu słuszności zwrócić się będzie 
można w czas jeszcze, a bez żadnej szkody, do specya­
listów zagranicznych. Strata ewentualna nie będzie tak 
wielka, gdyż materyał zebrany przez biuro wodociągowe, 
studya terenowe, plany sytuacyjne i niwelacyjne itd. itd.

będą zawsze cennym nrateryałem dla ewentualnego pro­
jektanta, a skutkiem tego także wynagrodzenie tegoż 
mniejsze.

7. Ii u d o w ę w o d o c i ą g u  w y  k on ać  n a l e ż y  j a- 
k o p r z e  d s i ę b i o r s t w o m i e j s k i  e, j a k n i  e m n i ej 
i u t r z y m y w a ć  go  p o d  z a r z ą d e m  i p r o w a d z i ć  
n a  w y ł ą c z n y  r a c h u n e k  m i a s t a .

Wodociąg racjonalnie założony i wykonany jest przed­
siębiorstwem r e n t o w n e m  i może miastu, podobnie jak 
gdzieindziej i jak to w ustępie 3 wykazałem szczegó­
łowo, przynosić znaczniejszy dochód czysty. Byłoby za­
tem błędem poruczać budowę i eksploatacją wodociągu 
jakiemu przedsiębiorstwu lub towarzystwu akcyjnemu. 
Gdyby kogo przeprowadzony przezemnie rachunek nie 
przekonał, wystarczą mu może odm śne daty tabeli Nr. I, 
z której wynika, że z pomiędzy 65 wodociągów' niemie­
ckich 583li  czyli 90 -387o jest własnością miasta, 1 czyli 
1 '54%  własnością skarbu wojskowego a tylko 5'/4 czyli 
8'08% własnością towarzystw akcyjnych.

8 . A ż e b y  s z y b k o  i r a e y o n  a l n  ie d o p r o w a ­
d z i ć  s p r a w ę  w o d o c i ą g o w ą  do u p r a g n i o n e g o  
od t a k  d a w n a  c e l u  n a l e ż y  p o r  u c z y ć  r e f e r a t  
t e j ż e  t e c h n i k o w i ,  i l e  m o ż n o ś c i  i n ż y n i e r o w i  
z z a wt o d u.

Jakkolwiek budowa wodociągu nie jest tak bardzo 
trudną i sztuczną rzeczą, trzeba ją  jednakowoż konie­
cznie umieć, a przynajmniej na niej się rozumieć. Żyjemy 
w końcu 19-go stulecia; w epoce zasady podziału pracy 
we wszystkich gałęziach wiedzy ludzkiej. O ile więc 
w ogóle dziś na jakiemkolwiek polu pracy społecznej 
jednostka, chociażby najbardziej naukowo wykształcona, 
rozumieć się nie może na wszystkich tej pracy gałęziach, 
co najmniej o tyle i na polu prac technicznych, które 
w ostatnich 50 latach tak się rozwinęły, że całego dziś 
trzeba wytężenia i kształcenia się bez przerwy, ażeby 
choćby w jednym z głównych działów wiedzy techni­
cznej dotrzymać kroku postępowi i nie pozostać 'w tyle. 
Mimo to kierują się u nas zapatrywaniem, że o sprawach 
czysto technicznych, k a ż d y  może rozprawiać i stano­
wcze wydawać orzeczenia, pozostawiając technikom za­
ledwie tylko i to nie zawsze, głos doradczy. Postępowanie 
takie'mści się ujemnym wynikiem w t najżywotniejszych 
nieraz sprawach, jak tego dotychczasowy przebieg spra­
wy wodociągowej aż nadto dowodzi. Używajmy każdego 
w miarę jego zdolności i nauk odbytych, a wiec oddajmy 
także technikowi to co do niego należy, natenczas nie­
zawodnie skutek będzie pomyślniejszy, doczekamy się 
prędzej wodociągu, a mieszkańcy używając zdrowej i do­
brej wody, nie będą potrzebowali wówczas całemi se­
tkami przedwcześnie co roku wymierać.

Postępując w myśl powyższych uwag możemy się 
spodziewać, że w przeciągu lat 3— 4 myśl śp. Dra Dietla
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zostanie wreszcie urzeczywistnioną i że Kraków wreszcie 
doczeka się wodociągu. Tak poprawimy wkrótce przera­
żające stosunki zdrowotne w mieście, a chociażbyśmy 
nawet w najgorszym razie nie przyspożyli miastu zna­
czniejszego dochodu czystego, to budując wodociąg o w o­
d z i e  w g ł ę b n e j , -  zaoszczędzimy w porównaniu z wo­
dociągiem regulickim przynajmniej 2,380.000 zła., wzglę­
dnie 2,740.000 zła., które miasto tak niezamożne, jak 
Kraków, bezsprzecznie uczuje bardzo.

Zaoszczędzenie tego wydatku, koniecznego w razie 
chęci dogodzenia urojeniu, że Kraków możemy zaopa­
trzyć-tylko wodą źródlaną, umożebni wprowadzenie wielu 
urządzeń i budowli w mieście koniecznie potrzebnych 
do uzyskania takiego stanu sanitarnego, jaki wobec po­
łożenia Krakowa, wobec obszernych plantacyj w mieście, 
licznych jeszcze bardzo ogrodów na wszystkich przed­
mieściach, wrnbec braku fabryk i ludności fabrycznej itd. 
być powinien.

Otóż ktoby twierdził, że przez samo doprowadzenie 
zdrowej i dobrej wody zupełnie poprawimy już zdrowo­
tność w mieście, t e n  ł u d z i  s i e b i e  s a m e g o  i d r u ­
g i c h .  Dosyć bowiem popatrzyć tylko n a  o t w a r t e  n a ­
w i e r z c h n i e  ś c i e k i  na wszystkich niemal ulicach poza 
obrębem plantacyj, rde wyłączając nawet ulic przed­
niej s^ych.

Ze wszystkich nowych, a na zewnątrz wykwintnie 
prezentujących się kamienic —  o starych domach już 
i nie mówię •— ś c i e k i  t a k i e w y p r o w a d z aj  ą p r z e z  
b r a m y  w c h o d o w e  n a j r o z m a i t s z e  o b r z y d l i w e  
n i e c z y s t o ś c i ,  zatruwające szczególnie w miesiącach 
letnich gnijącymi składnikami powietrze w najwyższym 
stopniu. Skutkiem oddychania tukiem powietrzem orga­
nizm ludzki naraża się na choroby zakaźne, nie pocho­
dzące w tym razie już od złej wody. Takie zatrute po­
wietrze znajdujemy atoli dziś nietylko na ulicach w bez- 
pośredniein pobliżu otwartych ścieków, gdyż i mieszka­
nia nasze są niem przepełnione. Ściek bowiem otwarty, 
przeprowadzony z podwórza od samego zlewu przy wy­
chodkach, przez sień główną pod bramą wchodową na 
ulicę, rozszerza gnijące miazmata, dostające się tuż obok 
znajdującemu się schodami aż na najwyższe piętra i do 
wnętrza pomieszkali.

Nie dość jednak na tem. Ścieki otwarte przyczyniają 
się także do tem s z y b s z e g o  z a t r u c i a  w o d y  g r u n ­
t o w e j ,  którą ze studzien czerpiemy. Obowiązująca ustawa 
budowtiieza przepisuje wprawdzie odległość dołu kloa- 
cznego od studni, ścieki jednak otwarte do których się 
dostają najrozmaitszego rodzaju płyny, wobec ogólnie 
znanej niedbałości służby naszej, m o g ą  b y ć  p r z e ­
p r o w a d z a n e  w b e z p o ś  r e d  n i e m  s ą s i e d z t w i e  
s t u d n i ,  jak to bywa w istocie. Po największej części 
liche wybrukowanie ścieku na piasku nie może być

szczelnem, dlatego też wszelkie gnijące nieczystości 
dostają się bardzo łatwo do studzien, choćby nawet 
z cementowych pierścieni zbudowanych, Że tak jest 
rzeczywiście dowodzi najlepiej ta okoliczność, że w re- 
alnościach nowych, w których studnie dostarczały w po­
czątku względnie dobrej wody, już zaledwie po 3 do 4 
latach woda ta wykazuje wszelkie znamiona wody złej, 
przepełnionej gnijącymi składnikami.

J e ż e l i  w i ę c  r z e c z y w i ś c i e  p r a g n i e m y  s t o ­
s u n k i  z d r o w o t n e  w m i e ś c i e  s k u t e c z n i e  p o p r a- 
wi ć ,  m u s i m y  k o n i e c z n i e  o p r ó c z  w o d o c i ą g u  
p o s t a r a ć  s i ę  o p r z e p r o w a d z e n i e  s y s t e m a t y ­
c z n e j  k a n a l i z a c y i .

Prof. Dr. Domański twierdzi*) wprawdzie, że budu­
jąc wodociąg możemy się na razie obejść bez kanalizacyi. 
Nie myślę temu przeczyć, gdyż niestety bez niejednej 
dobrej i pożytecznej rzeczy t r z e b a  s i ę  n i e  r a z o- 
b e j ś ć ;  nie wynika z tego jednak, aby kanalizacją mia­
sta można odwlekać na czas dłuższy. Gdybyśmy budo­
wali wodociąg źródlany, to rzecz o tyle przedstawiałaby 
się inaczej, że po wyczerpaniu wszelkich środków ma- 
teryalnych musielibyśmy koniecznie myśl skanalizowania 
Krakowa przekazać chyba prawnukom naszym, w razie 
zaś wybudowania wodociągu o wodzie wgłębnej i na­
kładem co najwyżej 1,300.000 zła., można będzie z po­
trzebnych dla samego tylko wodociągu reguliekiego pie­
niędzy, jeszcze wybudować i kanały, dochodami zaś z wo­
dociągu zamortyzować nie małą część kapitału wyłożo­
nego na kanalizacyą.

Nie myślę oczywiście wcale o kanalizacyi spławnej, 
lecz o kanalizacyi dla nieszkodliwego odprowadzenia 
wszelkich wód odpadowych; tamta natrafiłaby bowiem 
wobec niskiego położenia wielu dzielnic Krakowa w sto­
sunku do głównego zbiornika, jakim jest Wisła, na wiel­
kie bardzo trudności, a byłaby także wobec zmarnowania 
bardzo dobrego nawozu, rzeczą ekonomicznie zupełnie 
nieracyonalną. Doły kloaczne czyszczone systemem Ta- 
larda są, rzekłbym, najracjonalniejszym sposobem usu­
wania z miasta ekskrementów, należałoby je tylko szczel­
niej niż dotąd zamykać, a jest to możliwem przez ogólne 
ile możności zaprowadzenie w wychodkach w a t e r k 1 o- 
s e t ó w .

Poruszywszy już tę kwestyą, zaznaczam mimochodem, 
że obawa, jakoby czyszczenie dołów kloacznych, prze­
pełnionych w takim razie wodą, było kosztowniejsze 
z powodu częstszej potrzeby ich wypróżniania, i że mia­
sto będzie miało wtedy z Talarda mniejszy niż dziś 
dochód, jest nieuzadnioną. Można bowiem doły kloaczne 
tak urządzić, że płyny wszelkie odpływają do kanałów 
a pozostaną w dołach tylko części stałe. Zresztą cho-

*) Zob. „Zdanie sprawy i t. d.“ .
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eiażby się rzecz rzeczywiście tak miała, to uszczerbek 
ten w dochodach miasta będzie bardzo nieznaczny wo­
bec korzyści, jakie mieszkańcy odniosą przez tein pe­
wniejsze i lepsze uzdrowotnienie miasta.

Dlatego też uważani twierdzenie*) p. referenta, że 
w razie wybudowania wodociągu regulickiego nie powin­
niśmy zezwolić na urządzanie klozetów w mieszkaniach, 
za nieuzasadnione. Twierdzenie to wywołała niezawo­
dnie obawa, że w wodociągu regulickim bardzo prędko 
zabraknie wody w razie urządzenia klozetów w większej 
ilości, gdyż możliwe z tego powodu dla miasta straty 
materyalne, wobec ogromu wydatków na wodociąg regu­
licki , niewielką chyba odgrywają rolę. W miastach 
niemieckich nie obawiano się strat podobnych, widzimy 
bowiem z tabeli Nr. II. w odnośnej rubryce, że tam 
urządzono bardzo wiele klozetów z wodociągu płukanych, 
mimo że wpusty zawartości dołów kloaeznyeh do kana- 
lizacyi miejskiej albo są całkiem zabronione, albo też 
tylko warunkowo dozwolone.

Wracając do kanalizaeyi zaznaczam, że przyszła ka­
nalizacja miasta powinna także uwzględnić budowę z b i o ­
r o w e g o  k a n a ł u  w z d ł u ż  W i s ł y ,  a to poniżej uj­
ścia Rudawy począwszy, aż poza obręb miasta na Grze­
górzkach. Kanał ten miałby uchwytywać także wszystkie 
teraz istniejące kanały, wpadające obecnie bezpośrednio do 
Wisły w obrębie powyższej przestrzeni. Od ujścia bo­
wiem Rudawy począwszy, która między innemi odpro­
wadza nieczystości kloaczne z fabryki cygar i z koszar 
Franciszka Józefa, wpada do Wisły tuż powyżej Zamku 
kanał na Groblach i kanał z koszar i z garnizonowego 
szpitala, umieszczonych na Zamku, który to kanał do­
prowadza do Wisły także i n i e c z y s t o ś c i  po  r ó ż n o ­
r o d n y c h  c h o r o b a c h  z a r a ź l i w y c h .  Mimo że 
wiadomo ogólnie, iż woda płynąca o d r a ż a  składniki 
gnijące i zaraźliwe d o p i e r  o po d ł  u żs zy  m czasie 
tj. po przebyciu kilkunastu hm  drogi, przecież znajdu­
jemy w Krakowie zaraz tuż poniżej ujścia Rudawy i tuż 
poniżej i powyżej wymienionych w y p ł y w ó w  k a n a ­
ł o w y c h  istniejące w porze letniej łazienki do publi­
cznego użytku, w istocie jak gdyby na ironią wszelkim 
zasadom hygieny. W całej przestrzeni wzdłuż Wisły od 
ulicy „nad W isłą“ począwszy, przez Rybaki ku Skałce 
i dalej woda zanieczyszczona odchodami kanałowymi 
przybiera kolor prawie brunatny, a cała atmosfera na 
kilkadziesiąt kroków przepełniona jest odurzającym fe­
torem. Mimo to spostrzegamy tu dla braku dogodniej­
szego miejsca w porze letniej co dzień setki mieszkań­
ców Krakowa i Podgórza, używających kąpieli i to tak 
w budkach łazienkowych, jak nie mniej i na otwartem 
miejscu. Słyszymy często o kąpielach błotnistych i ich

*) Zob. „Zdanie sprawy i t. d.“ .

znakomitych skutkach na pewne rodzaje chorób, zamo­
żniejsi nawet nie szczędzą kosztów na podróż do takich 
miejsc kąpielowych, ażeby zaś kąpiele w o d c h o d a c h  
k a n a ł o w y c h  i to p o s z p i t a l n y c h  miały się do 
zdrowia przyczyniać, wątpię, żeby kto słycznł.

Dlatego też uważam oczyszczenie wody wiślanej pod 
Krakowem przez wybudowanie kanału zbiorowego od 
Grobli począwszy aż po Grzegórzki również za  j e d e n  
z k a r d y n a 1 n y c li w a r u n k ó w u z d r o w o t n i e n i a 
m i a s t a.

Budowę zaś kanalizaeyi byłoby —  ze względów eko­
nomicznych — najracyonalniej wykonać r ó w n o c z e ś n i e  
z b u d o w ą w o d o c i ą g  u ; odpada bowiem wówczas po­
trzeba dwukrotnego wyrywania bruków, kopania rowów 
na ulicach itp. a skutkiem tego będą i koszta mniejsze.

Wszystkie te niezbędne i na poprawienie zdrowotno­
ści w mieście — oprócz zdrowej i dobrej wody —  prze­
ważny wpływ wywierające urządzenia, możemy jednak 
w t y  ni t y l k o  w y  p a d  k u  w y k o n a ć ,  j e ż e  1 i za-  
n i e c h a ni y b u d o w y  w o d o c i ą g u ź r ó d l a n e  g o, 
w y m a g a j ą c e g o  o g r o m n y c h  k o s z t ó w ,  a n a ­
t o m i a s t  p r z y s t ą p i m y d o b u d o w y  w o d o c i ą- 
g u  o w o d z i e  w g ł ę b n e j ,  n i eo b ci  ą ż a j  ą c e g o  
w c a l e  l u d n o ś c i .  Wtedy- też tylko możemy się 
spodziewać, że zdrowotność w mieście poprawi się na­
leżycie i że wówczas wobec szczęśliwego zresztą poło­
żenia Krakowa, zmniejszy się średnia śmiertelność w mie­
ście do cyfry, zbliżającej miasto nasze do najzdrowszych 
miast świata.

Rozprawę niniejszą, nieszczedząc trudów, opracowa­
łem może obszerniej, niżby tego rzecz sama w ogólno­
ści wymagała. Uważałem to jednak za konieczne ze wzglę­
du na błędne pojęcia, rozpowszechniane niestety przez lat 
tyle co do budowy wodociągów, które nie tak łatwo spro­
stować. Pragnąłem tak przyczynić się chociaż cokolwiek 
do wyjaśnienia stanu rzeczy, aby umożliwić sferom de­
cydującym a niefachowym, wyrobienie sobie zdania wła­
ściwego o całej sprawie.

Jako delegat krakowskiego Towarzystwa technicznego 
poczuwałem się także do obowiązku wytłumaczyć stano­
wisko techników, zasiadających w komisyi wodociągowej, 
którym — jak to już nadmieniłem —  przy niejednej 
sposobności zarzucano ujemne dla postępu sprawy wo­
dociągowej działanie. O ile zarzut ten był i jest uzasa­
dnionym, osądzą niezawodnie nieuprzedzeni.

.Jeżeli mimo starania się o ścisłą przedmiotowość 
musiałem niejednokrotnie wydać sąd ujemny o dotych­
czasowej działanośei komisyj wodociągowych, to mogę 
zapewnić, że żadne względy osobiste mną nie kierowały, 
gdyż o rzecz i tylko o rzecz mi się rozchodziło. O ile
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zaś przy tem bez krytyki obejść się nie mogło, idzie to 
na karb właściwości zawodu technicznego, który każdą 
sprawę natury technicznej, chociażby mniej ważną od 
budowy wodociągu, wymagającego milionowego nakładu, 
b a d a  p r z e d m i o t o w o ,  w s c z e c h s t r o n n i e  i b e z  
u p r z e d z e n i a  i takie tylko twierdzenia uznaje za nie­
zbite pewniki, które wytrzymują s u r o w ą  k r y t y k ę  
l o g i c z n e g o  w n i o s k o w a n i a ,  albo też są poparte 
ś c i s ł  y m r a c li u n k i e m, lub wreszcie p o t w i e r d z o n e 
d o ś w i a d c z e n i e m .  Temu też krytycznemu postępowa­
niu zawdzięcza przeważnie nauka nasza postępy, jakimi 
wT ostatnich 50 latach może się poszczycić.

Kończąc niniejszą rozprawę niech mi wolno będzie 
wreszcie nadmienić, że jeżeli zaszły w niej niektóre dro­
bne niedokładności co do dotychczasowej działalności ko- 
misyj wodociągowych, —  to stało się to mimo woli 
i wiedzy, gdyż jak to nadmieniłem niejednokrotnie, aktami 
komisyi wodociągowej nie rozporządzałem.

 > -< •------------

Sposób oznaczenia wydajności wapna palonego.

Niedawno dano mi trzy gatunki wapna palonego 
do zbadania pod względem ich wydajności, tj. do ozna­
czenia, który z nich przy gaszeniu najbardziej powięk­
sza objętość, czyli najwięcej wydaje wapna gaszonego. 
Ponieważ ścisłej i utartej metody , co do tej kwestyi nie 
ma, przeto podaję poniżej sp sób mego postępowania 
sądząc, że w niejednym wypadku może przydać się 
w praktyce.

Wapno palone pochłania przy gaszeniu pewną ilość 
wody. Część tejże uskutecznia zamianę tlenku na wodo­
rotlenek wapniowy, zaś reszta stanowi w wapnie gnszo- 
nem domieszkę mechaniczną. Ilość tej ostatniej zależy 
od jakości wapna; tłuste wapno przyjmuje więcej wody 
i jest z tego powodu wydajniejsze t. j. znaczniej po­
większa swą objętość przy gaszeniu. Z drugiej strony 
zależy znowu od jakości wapna, w jakich warunkach 
i z jaką łatwością utraca ono tę wodę mechanicznie zawartą. 
Z tych to powodów nie ma dotychczas ścisłego sposobu 
oznaczenia wydajności rozmaitych gatunków wapna za- 
pomoeą wagi lub miary. Jeżeli bowiem np. breje wa­
pienne, zarobione nadmiarem wody pozostawimy tak 
długo na woinem powietrzu, aż wskutek samowolnego 
odparowania wody powierzchnie ich popękają, to nie 
możemy porównywać między sobą objętości powstałe 
w ten sposób z rozmaitych gatunków wapna, gdyż po­
jedyncze breje nierównomiernie wyschną, jedna będzie 
wówczas zawierać więcej, druga mniej wody, co oczy­
wiście wpływa na objętość. Pozostaje więc tylko badać 
zmianę objętości, jakiej doznają wapna przed i po zga­

szeniu w warunkach zupełnie równych. Postąpiłem za­
tem w następujący sposób:

Pierwszy szereg doświadczeń.
Wapno palone przesiano przez sito, a następnie o- 

znaczono jego ciężar gatunkowy i objętość w aparacie 
Dra Schumana pod terpentyną. Następnie umieszczono 
równe ilości wagowe wapna w cylindrach kalibrowanych 
pod naftą i czekano tak długo, aż się wapno bez dal­
szego obniżenia górnego nie zsiadło. Następowało to 
po upływie 48 godzin. Odczytana' objętość składała się 
zatem z wapna i z nafty, zawartej między jego poje- 
dyńczemi cząstkami. Znając objętość użytego wapna, 
wiemy wiele nafty w całości znajduje się w cylindrze.

Następnie zgaszono wapno i w tymsamym cylin­
drze zostawiono pod wodą, aż do zupełnego osadzenia 
się. Ilość wody zastosowano do ilości pierwotnie użytej 
nafty (uwzględniając różnice w ciężarach gatunkowych 
tych dwóch cieczy), aby ciśnienie słupa wodnego nad 
osadem było w obydwóch wypadkach równe. Osad 
w ten sposób otrzymany miał naturalnie większą obję­
tość, a liczby w pierwszym i drugim przypadku osią­
gnięte służyły do porównania. Podaję je w następująeem 
zestawieniu:

Wapno K. 1.
Użyto 50 gr, o ciężarze gatunkowym 3 26, objętości 

15'3 cm3 i umieszczono w cylindrze kalibrowanym pod 
naftą (c. g. 0'S1). Następnie dopełniono nafty aż do 
200 cm* tak, że w cylindrze było 15'3 cm3 wapna a 
184*7 cm s nafty. Po zupełnem odstaniu się objętość osadu 
wynosiła 40 o n 3.

50 g r  wapna zgaszono (16-07c m 3), wlano do tego 
samego cylindra miarowego i dodano 140-28 cm 3 nafty 
(mianowicie: do zgaszenia było potrzeba 16 0 7 o n 3, a po­
przednio użytej nafcie w ilości 184‘7 cm 3 odpowiada 
149 28 cm s, a więc razem 165-35 cm 3). Po odstaniu ze­
brał się osad na 9 8 ’5 cni3.

Z porównania liczb 40 cni3 i 98"5 cm3 wypada powię­
kszenie objętośct na 2-4(5.

Wapno MP. II.
Ciężar gar. 3-18, objętość 15 g r  (15"7 o n 3); obli­

czono potrzebną wodę w sposób powyższy (w nafcie 
osadu 49 o n 3 — w wodzie 100 00 cm 3) ; powiększenie 
objętości wynosi 2-04.

Wapno P. III.
Ciężar gat. 3*24, objętość 50 g r  (15 4 cm 3) ;  obli­

czono potrzebną wodę (w nafcie osadu 43 cm 3, w w o­
dzie 1 1 9 m 3); powiększenie objętości wynosi 2-76.

Zatem te trzy badane gatunki wapna powiększają 
objętość przy gaszeniu w stosunkach następujących: 
P. I I I .  1: 2-76 (najlepsze), K. I. 1: 2-4(5 (pośrednie), 
MP. II. i :  2 '04 (najmniej powiększa objętość) czyli



203

MP. I I :  K. I :  P. I I I  =  1: 1 ‘205:1'352, jeżeli weźniemy 
MP. II. jako jednostkę porównawczą.

Drugi szereg badań.
W powyższym szeregu zachodziła ta niedokładność, 

że płyny, pod którymi umieszczono badane gatunki wa­
pna przed i po zgaszeniu, miały rozmaite ciężary gatun­
kowe (nafta 0• 81, woda 1 ’00). Ułożenie się zatem 
cząstek osadu przy odstaniu w jednym i drugim przy­
padku nie było jednakowe z powodu rozmaitego ciśnie­
nia słupa cieczy. Aby ten błąd usunąć przyrządzono 
dla niegaszonego wapna płyn z mieszaniny dwusiarczku 
węgla i benzyny, posiadający ciężar gatunkowy równy 
ciężarowi gatunkowemu wody (a więc P00). Badanie 
powyższych gatunków wapna przeprowadzono tak samo 
we warunkach dla wszystkich gatunków dokładnie ró­
wnych. I rzeczywiście liczby w tym szeregu osiągnięte 
różnią się od liczb poprzedniego szeregu, ale następstwo 
pojedynczych gatunków wapna się nie różn i: 50 gr 
wapna K. I. w mieszaninie 52 cm 3-, we wodzie 98'5 cm 3, 
powiek, objęt. D89; 50 gr wapna MP. II. w miesza­
ninie 58 cm3, we wodzie 100-0 m 3, powiek, objęt. 172;  
50 gr wapna P. III. w mięszaninie 59 cm3, we wodzie 
119 0 cm3, powiek, objęt. 2 ' 01. —  a więc największe po­
większenie objętości wskazuje wapno P. I II ,  po nim 
wapno K. I , a najmniejsze powiększenie wykazuje 
wapno MP. II. Stosunek MP. I I :  K. I :  P. I I I  =  
1:1-098:1-102.

Liczby te mają naturalnie tylko wartość porównawczą, 
nie możemy bowiem powiedzieć bezwzględnie : że l m 3 
pewnego wapna palonego daje 1 7 2 w 8, a l m 8 drugiego 
wydaje 2 ■ 01 m 3 —  bo wyraz „wapno gaszone11 nie jest 
dość ścisły, jako to wspomniano na wstępie. Jesteśmy 
jednak w możności za pomocą tych liczb oceniać i po­
równywać rozmaite wapna palone co do ich wydajności 
i przemiany na wapno gaszone.

Steingrdber.
  ’

PR ZEPISY  i PR A W A ,
j a k  m a ją  się s p r a w o w a ć  cieśle ,  m u r a r z e  i k a m ie n ia r z e  z K ra k o w a ,  
K a z im ie r z a  i K le p a rz a ,  p r z y  s w y c h  r o b o ta c h  b u d o w la n y ch  i innych  

c zy n n o ś c ia c h ,  w c h o d z ą c y c h  w  z a k r e s  ich rz e m io s ła .

W ydane roku Pańskiego 1554 L-

Przekład z łacińskiego.

Wielmożny pan J a n  Ocieshi, kanclerz Królestwa 
Polskiego, starosta, podkomorzy i burgrabia Krakowski,

1) Druk antykwa, in folio, stron nieliezbowanyeh pięć, prócz 
tytułowej, na  której wydrukowano: Ordinationes de Carpentariis, 
M uratoribus ac Lapicidis, wśród drzeworytu mającego u góry orla
z literą S przez piersi i napis: Vnibra a larum  tcge nos, u dołu 
zaś herb Krakowa, bez orła w ościeży. N a pierwszej stronie po

starosta Sądecki i Olsztyński, w imieniu Jego Królew­
skiej Mości, Pana naszego Naj miłości wszego i na Jego 
rozkaz, wspólnie z wielmożnym panem Janem  Bonerem  
z Balic, kasztelanem Chełmskim, wielkorządcą zamku 
krakowskiego, starostą Spiskim i Babsztyńskim, jakoteż 
z panami rajcami z Krakowa, Kazimierza i Kleparza, 
odbywszy w tym celu naradę, wobec naglących okoli­
czności i potrzeb państwa, dla uniknienia i zapobieżenia 
wielkim stratom, dotykającym wszystkich obywateli w sku­
tek samowolnie ustanowionych praw dalej wymienionych 
rzemieślników, następujące prawa i przepisy dla mura­
rzy, kamieniarzy i cieśli, zastosowane do ogólnego po­
żytku i ustanowione dla powszechnego dobra, w ten spo­
sób nanowo opracowali i zatwierdzili, w ratuszu krako­
wskim, w sobotę po Wniebowzięciu Najświętszej Maryi 
Panny, roku 1554.

Postanowiono po pierwsze, że jeżeli kto zechce zo­
stać majstrem cieślą lub murarzem, to powinien wraz 
z innymi majstrami stawić się u panów rajców, zaprzy- 
siądz prawo cywilne i wobec starszych majstrów biegłość 
swoją w rzemiośle pokazać. Jeżeli biegłość jego będzie 
uznana za dostateczną, to za zgodą i zezwoleniem raj­
ców. powinien być przyjętym w liczbę majstrów i brać 
udział w7 robotach.

Dalej, nie wolno żadnemu cieśli, murarzowi lub ka­
mieniarzowi, w celu uzyskania stopnia majstra, płacić 
lub dawać majstrom lub cechowi więcej jak dwa złote 
polskie x), które mają być oddawane do wspólnej kasy 
cechu i w7 niej przechowywane, dla zaopatrywania się 
w7 narzędzia i zaspokojenia innych potrzeb cechu; nie 
wolno też, zostając przyjętym w liczbę majstrów, urzą­
dzać żadnych uczt i hulanek. Gdyby się stało inaczej, 
to i świeżo wybrany majster, któryby zapłacił więcej, 
niż się należy, albo wydał ucztę, jako też i majstrowie, 
którzyby więcej pieniędzy przyjęli, niż to jest dozwolo- 
nem, albo pozwolili się raczyć, zmuszeni będą zeplacić — 
każdy po 5 grzywien kary 2j

Także, aby położyć tamę wielokrotnym skargom są­

tytułowej, powtórzony ty tu ł obszerniej: Ordinationes et constitutio- 
nes, ęuomodo Carpentarii et M uratores ac Lapicuiae Cracovien, Cle- 
pardien et Casimirien, in snis aedijiciorum lalboribus ac aliis eorum 
artis rebus sese gerere debeant. Anno Dom ini M, D . L  I I I I  aedi- 
tae. Podobiznę fotograficzną tego niezmiernie rzadkiego druku prze­
sła ła  Gmina M. Krakowa na wystawę architektoniczną w Turynie, 
w v. 1890. Z takiejże podobizny dokonany został powyższy prze­
kład.

D W edług obliczeń Czackiego, jeden zloty polski w połowie 
XVI wieku przedstawiał wartość dziesięciu złotych z początku 

XIX w.
*) Grzywna = 4 8  groszom. W edług Lelewela grzywna sądowa 

=  1js grzywny liezalnej. Pięć grzywien kary znaczyłoby tym spo-
5V 4S , , . , , .

sobem -  - =  48 groszy polskich ówczesnych.
O
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siadów, których do tego zmusza ich obowiązek, jako 
rajców, postanowiono, aby żaden cieśla, ani murarz nie 
odważył się rozpocząć budowy gmachu, dopóki jego roz­
ciągłość, granice i kontury nie będą rozpatrzone i wy­
mierzone przez urząd miejski lub delegowanych od urzę­
du ; nie wolno budować domów, wychodzących na ulice, 
dopóki wyraźnie nie będzie oznaczone, jaka ma być ich 
długość, jakie mają być ściany, dachy, komnaty i wej­
ścia do n ich ; liie wolno też bez wiedzy urzędu miejskiego 
budować gmathów, wychodzących na ulicę. Przekracza­
jący tę ustawę będzie surowo ukarany przez urząd miejski.

Także, jeśliby jaki obywatel chciał wybudować dom 
i nie mógł się ułożyć co do budowy z jakim cieślą, mu­
rarzem, lub kamieniarzem, to do wykonania tejże roboty 
może nająć innego majstra, a ten, którego zgodzić nie 
mógł, nic przeciwko temu mieć nie powinien.

Także uchwalono, aby żaden majster cieśla, murarz 
lub kamieniarz, nie zobowiązywał się więcej jak do je ­
dnej roboty, gdyż robotnicy, mając po kilka robót w ró­
żnych stronach, zanadto się od nich oddalali i w skutek 
tego ciężkie straty dotykały obywateli. Powinien tedy 
każdy majster zadawalniać się jedną robotą, do której 
zgodził go porządny człowiek; będzie on mógł rozpo­
cząć drugą robotę dopiero wtedy, gdy pierwszą w zu­
pełności ukończy.

Postanowiono także, aby majster cieśla, murarz lub 
kamieniarz za całotygodniową pracę otrzymywał 30 gro­
szy, a to w porze letniej od Wielkiejnocy aż do S-go 
Michała. Natomiast w porze zimowej, od S-go Michała 
aż do Wielkiejnocy, ma on otrzymywać dziennie 4 grosze. 
Każdy majster powinien własnoręcznie pracę wykonywać. 
Jeżeliby zaś którego dnia nie pracował, to nikt nie bę­
dzie obowiązany za ten dzień mu płacić.

Także powinien każdy majster z czeladnikami i po­
mocnikami swymi przychodzić do roboty rano o wscho­
dzie słońca i pracować aż do zwykłej śniadannej go­
dziny1). O tym czasie nie więcej, jak przez pół godziny 
może się posilać i odpoczywać. Również i wT południe 
nie więcej nad godzinę ma poświęcać na posiłek i odpo­
czynek. Wreszcie na pod-wieczorek ma wyznaczone pół 
godziny wolne. Ale w porze zimowej, od Podwyższenia 
Krzyża Św. w jesieni aż dó Wielkiejnocy, robotnicy nie 
mają mieć odpoczynku w porze podwieczorkowej 2). Go­
dzin tych powinien pilnować sam majster przy pomocy 
niewielkiej klepsydry piaskowej. Pracując tedy pilnie 
przez cały dzień, ma on odchodzić od roboty wraz z cze­
ladnikami i pomocnikami swymi na godzinę przed za­
chodem słońca.

*) W  orginale: „usque ad horam Ientaculi (alias do sniadanney 
godziny)11.

2) W orginale: „tempus merende, alias inzynovuania“.

Postanowiono także, aby żaden majster ani czeladnik 
nie brał i nie sprzedawał desek, drzewa na budowę, 
odcinków belek i innych materyałów budowlanych pod 
groźbą surowej kary. Dla zapobierzenia jednak zabiera­
niu i kradzieży drzewa, będzie mógł budowniczy, jeżeli 
to uzna za stosowne, dla zachęcenia robotników do pracy, 
dawać im w zamian jakieś wynagrodzenie.

Także, po ustanowieniu i określeniu dla majstrów 
i czeladników płacy dziennej i tygodniowej (którą mają 
się zadawalniać), żaden majster lub czeladnik nie ma 
prawa żądać i przyjmować płacy za dni świąteczne, wy­
padające w tygodniu, a to pod karą 5-u grzywien. Ró­
wnież, gdyby który z panów budujących obiecał czela­
dnikom lub majstrom płacę za dni świąteczne i gdyby 
został złapany na wypłacaniu im takowej, lub zostało 
dowiedzionem, że rzeczywiście zapłacił, wtedy i on pod­
lega pieniężnej karze 5-u grzywien.

Postanowiono także, że jeśliby jaki obywatel chciał 
nająć lub zawrzeć umowę z którym z majstrów co do 
budowy lub wymurowania bądź całego gmachu, bądź 
jednej jego części, czy to za cały czas pracy ł), czy też 
co do dziennej płacy i zapłaty, to od obywatela tego 
albo od budowniczego1 zależeć ma, na jakich warunkach 
umowa ma być zawartą — i do tej umowy lub zobowią­
zania ma się stosować bez protestu cieśla, murarz lub 
kamieniarz.

Także powinien mieć każdy majster, jak to jest wT zwy­
czaju, wszystkie narzędzia potrzebne do pracy, zakupione 
na swój koszt, budowniczy zaś lub obywatel zupełnie 
się o nie nie powinien troszczyć.

Także, .jeśliby jaki obywatel lub pan chciał wezwać 
i sprowadzić do kraju dla zbudowania gmachu jakiego 
umiejętnego i biegłego cudzoziemskiego majstra, czy to 
cieślę, czy murarza, czy też kamieniarza, to może to uczy­
nić z wiedzą i za zezwoleniem urzędu miejskiego i może 
mu też dać pensyę większą lub mniejszą w porównaniu 
z płacą naszych' majstrów. Cudzoziemiec ten jednakże 
tylko ten jeden dom może zbudować; a jeśliby się chciał 
podjąć innych robót, to powinien przyłączyć się do tu ­
tejszego cechu rzemieślników i niniejszym przepisom 
podlegać.

O czeladnikach.

Podobnież i czeladnicy rzemiosł: murarskiego i cie­
sielskiego, w następujący sposób powinni się prowadzić 
i następującym przepisom podlegać.

Po pierwsze nie wolno jest żadnemu cieśli, m ura­
rzowi lub kamieniarzowi, w celu uzyskania stopnia cze­
ladnika, płacić lub dawać majstrom lub cechowi więcej 
jak 12 groszy, które to pieniądze mają być składane

D W orginale: „de integro alias ogulem.“
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i przechowywane we wspólnej kasie cechowej, dla za­
opatrywania się w narzędzia lub zaspokojenia innych po­
trzeb cechu. Nie powinien też nikt, zostając wybranym 
' przyjętym w liczbę czeladników, urządzać uczt lub hu­
lanek. Gdyby się zaś stało inaczej, to i świeżo wybrany 
czeladnik, któryby zapłacił więcej, niż się należy, lub 
wydali ucztę, jako też i majstrowie, którzyby więcej pie­
niędzy przyjęli, niż to jest dozwolonem, lub dozwolili 
urządzić dla siebie ucztę, będą zmuszeni zapłacić— każdy 
po 3 grzywny kary 1).

Także, .jeśliby jaki majster miał u siebie czeladnika 
przez zimę, to ten ostatni powinien dalej u niego pra­
cować co najmniej aż do S-go Jana, lub do połowy lata. 
A  jeśliby go chciał opuścić przed tym terminem, to ża­
den majster nie powinien wziąć go do siebie lub do­
zwolić mu u siebie pracować pod groźbą kary, przez 
rajców ustanowionej.

Także każdy z majstrów murarskich powinien i może 
trzymać u siebie 4-ch u czn i2). Uczniowie ci w ciągu 
lat 4-ch powinni się nauczyć swego rzemiosła i ustano­
wioną jest dla nich płaca dzienna za ich pracę. A mia­
nowicie: w 1-ym roku majster powinien iin płacić dzien­
nie 2 grosze, w 2-im — 2 ■/, grosza, w 3-im i 4-yni — 
3 grosze. Tę płacę pobierać mają w porze letniej, w po­
rze zaś zimowej płaca dzienna, którą im ma dawać maj ­
ster, wynosi: w 1-ym i 2-im roku 1 ba grosza, w-3im 
i 4-ym —  2 grosze dziennie.

Podobnież czeladnicy murarscy mają dostawać w le- 
cie po 3 grosze dziennie, w zimie zaś po 2 grosze; 
czeladnicy kamieniarscy powinni otrzymywać płacy dzien­
nej w leeie 3 grosze a w zimie 2 grosze, jak i wyżej 
wzmiankowani murarscy czeladnicy ; ale gdyby się oka­
zali bardzo pilnymi i dobrymi robotnikami, to tygodniowa 
ich płaca może być nieco podwyższoną.

Uchwalono także, że czeladnicy ciesielscy którzy ro­
botę. porządnie toporem3) wykonywają, mają dostawać 
za pracę dzienną w lecie (od Wielkiejuocy aż do S-go 
Michała) po 3 grosze, a od S-go Michała aż do Wiel­
kiej nocy po 2 grosze. Czeladnicy zaś pracujący zwy­
czajną tylko siekierą, mają dostawać w lecie po 2 '/2 
grosza, a w zimie po 10 kwartników 4) dziennie.

Także postanowiono, że po przeciągu 4-ch lat ucznio­
wie murarscy, poduczywszy się już swego rzemiosła, 
mają być wyzwoleni przez swoich majstrów. Nie po­
winni  uczniowie ci wydawać z wielkim kosztem uczty 
dla innych majstrów i czeladników, jak to dotychczas 
robili; po prostu majster ich, zwoławszy kilku starszych

3 X 4 8
*) Zapewne - =  okuto 20 groszy ówczesnych polskich.

2) W orginale: „ąuatuor discipulos alias voznie.“
3) W orginale: „bipenni alias thoporein.“
4) Kwartnik =  1/6 grosza.

majstrów, oświadczy wobec nich, że uczeń ten już jest 
wyzwolony, i każe to w jego papierach zanotować. Tak 
więc uczeń wyzwolony nic nie będzie zmuszony wypra­
wiać, ani żadnych wydatków ponosić, z wyjątkiem 6 -ciu 
groszy, które mają być składane we wspólnej kasie ce­
chu i w niej przechowywane, dla zaopatrywania się 
w narzędzia i zaspokojenia innych potrzeb cechu.

Nie powinien także żaden majster cieśla lub murarz 
zniechęcać innych czeladników i pomocników do ich maj­
strów i jakimkolwiek sposobem od nich odciągać, a to 
pod groźbą kary, ustanowionej przez starszych majstrów.

Podobnież, jeśliby który z czeladników samowolnie 
opuścił swego majstra i pozostał mu w czem dłużnym, 
to żaden majster nie ma go brać do siebie — i oprócz 
tego ma on być ukaranym przez majstrów wedle ich 
uznania.

Także czeladnika krnąbrnego i zuchwałego, albo nie­
dbale obowiązki swe sprawującego, mają przyprowadzać 
majstrowie do ratusza przed rajców, którzy wedle swego 
uznania mają określać karę zależnie od rodzaju prze- 
stępku i wykroczenia.

Postanowiono także, aby po kolei wszyscy majstro­
wie i czeladnicy ciesielscy, murarscy i kamieniarscy raz 
na dwa tygodnie chodzili do łaźni, nie o 22-ej godzi­
nie, którą sobie ' dotychczas wybierali, ale o 23-ej, ina­
czej mówiąc wtedy, kiedy zwykle kończą pracę dzienną1). 
Po skończeniu tedy pracy, a także w dni świąteczne, 
każdy może iść do łaźni.

Uchwalono także, że gdyby jaki obywatel lub ma­
jący prawo obywatelstwa potrzebował do wykonania j a ­
kiej roboty jednego lub dwóch czeladników, którzyby ją 
w ciągu tygodnia skończyć mogli, to majstrowie nie po­
winni mu odmówić jednego lub dwóch czeladników dla 
wykonania owej roboty. Ale, oprócz płacy należnej cze­
ladnikom, nic majstrowie ci za tę robotę nie powinni 
otrzymywać.

Także jako i dawniej istniał zwyczaj, którego się 
i poprzedni rajcowie trzymali, że jeśli gdzie w mieście 
(uchowaj Hoże!) wszczął się pożar, to majstrowie cie­
sielscy z czeladnikami i sługami swymi, uzbrojeni w na­
rzędzia, jaknajśpieszniej na miejsce pożaru biegli, tak 
i teraz postanowiono, (i ustawy tej ściśle przestrzegać 
należy), aby w razie pożaru cieśle z czeladnikami i s łu ­
gami swymi, uzbrojeni w narzędzia, na miejsce pożaru 
pośpiesznie podążali, wedle możności ratunek nieśli i ogień 
gasili; urzędujący zaś w owym czasie rajcowie postarają 
się pięknie wynagrodzić ich za ich pracę i usiłowania. 
Jeśliby kto po ogłoszeniu tych ustaw i przepisów od-

')  Dzień liczono wtedy od zachodu słońca i dzielono na 24 
godziny. 22-ga i 23-cia godzina dnia znaczy dwie i jedna godzina 
przed zachodem słońca.
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ważył się nieroztropnie je przestąpić, to czyli to będzie 
majster, czy też czeladnik, zakazanem mu będzie po­
dejmowanie się wszelkich robót i wzbronionym pobyt 
w mieście.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C Ą .

P osad y.  - - 'R ektorat szkoły politechnicznej we Lwowie ogłosił 
konkurs 'celem obsadzenia posady asystenta przy katedrze robót 
wodnych, na czas od 1 października b. r. do 30 września 1804, 
z terminem wnoszenia podań do 1 lipca b. r.

K onk urs a .  — L ada miejska w Petersburgu zaprasza inżynie­
rów do udziału w konkursie na projekt budowy mostu pod na­
stępującymi w arunkam i: 1. Szczegółowe w aru n k i, wymagania 
techniczne, plany sytuacyjne, jakoteż wszelkie potrzebne objaśnie­
nia n a  żądanie będą udzielane bezzwłocznie przez Komisya bu­
dowy mostu. N a budowę mostu wyznaczono kwotę około 6,000.000 
rubli. 2. Projekty należy nadesłać najpóźniej do 2 (14) paździer­
nika 1892 do Komisyi oceniającej (St. Petersburg, Ratusz). 3. Każdy 
rysunek projektu ma być oznaczony znakiem i powtórzony na 
adresie koperty zawierającej imię i nazwisko, jak  również miejsce 
zamieszkania autora projektu. 4. Za najlepsze uznane i progra­
mowi odpowiadające projekty wyznaczono 3 nagrody, a mianowi­
cie: 6.000, 3.000 i i . 500 rubli. 5. Nagrodzone projekty stają się 
własnością miasta Petersburga. Reszta projektów wraz z nieod- 
pieczętowanemi kopertami będą zwrócone za .okazaniem kwitu od­
bioru. Projekty nieodebrane w ciągu sześciu miesięcy stają się 
własnością miasta, 6. Nazwiska projektantów, którym przyznano
nagrody, będą ogłoszone w dziennikach. 7. Komisya zastrzega so­
bie prawo, jeden lub kilka projektów nienagrod/.onyeh zakupić po 
1.500 rubli. 8. Wszystkie projekty dopuszczone do konkursu będą 
wystawione przez dwa tygodnie w salach ratusza. 9. Otrzymanie 
nagrody nie uprawnia do wykonania budowy. 10. W konkursie 
mogą wziąśe udział Rosyanie i obcokrajowcy jednak pod tym wa­
runkiem : że napisy, objaśnienia, obliczenia wytrzymałości, potrze­
bnej ilości materyałów i robocizny będą podane w języku rosyj­
skim lub francuskim.

— Rada miejska W iednia na posiedzeniu 6 m aja b. r. uchwa­
liła  rozpisać konkurs międzynarodowy na projekt generalnego planu 
regulacyjnego przyłączonych gmin do W iednia. Ogłoszenie kon­
kursu nastąpi dopiero w końcu lipea z powodu niewykońezenia 
jeszcze planów pomocniczych do projektu. W arunki i potrzebne 
plany będzie można otrzymać od Urzędu budownictwa w W iedniu 
za złożeniem kwoty 100 zła. Za najlepsze i zupełnie programowi 
odpowiadające projekty uchwalono następujące nagrody :

2 nagrody po 10.000 zła.
3 „ „ 5.000 „
8 „ „ 3.000 „

Szczegółowy program konkursu ogłoszono w Czasopiśmie Towarzystwa 
austr. inżynierów i  architektów  w numerze 22 z d. 27 maja b. r.

L i c y t a c y a .  — Budowę koszar w Żółkwi oddano w drodze 
licytneyi spółce budownic/ej pp. Ziombicki i Zagórski za ceno 
około 470.000 zła. O terminie lieytacyi nic donosiliśmy z powodu 
późnego uwiadomienia.

Różne. — Na ogólne życzenie termin zgłaszania przedmiotów 
na w y s t a w ę  b u d o w l a n ą  we  L w o w i e  został przedłużony 
do 1 lipca b. r.

— K o l e j  l o k a l n a  S z e p a r  o w c e - K n i a ź d w ó ( .-{D e 1 a- 
t y n .  Ministerstwo handlu przedłużyło Dr. L. G o l d  f a r b o w i ,

adwokatowi krajowemu, na  dalsze sześć miesięcy udzielone pozwo­
lenie do przeprowadzenia wstępnych robót dla kolei lokalnej ze 
stac ji Szeparowee-Kniażdwór kolei kołomyjskiej przez Iwanowce, 
Sadzawka, Łanczyn i Dobrotów do Delatyna.

— K o l e i  l o k a l n a  D u k l a - G o r l i c e ,  Z in i g r  ó d - G  r a- 
n i c a  p r z y  G r a b i e  i k o l e j  J a s ł o - Z  m i g r ód .  Ministerstwo 
handlu udzieliło Dr. K. L e w a k o-w s k i e m u , posłowi do Rady 
Państw a, na  czas 6 miesięcy pozwolenie na przeprowadzenie robót 
wstępnych: J. dla kolei lokalnej z Dukli przez Żmigród, Rozdzielę 
do Gorlic, 2. dla kolei lokalnej ze Zmigroda przez Kenty do Gra­
nicy przy Grabi u i 3. dla kolei normalnej z Ja sła  przez Osiek do 
Zmigroda.

— K o l e j  B 1 e C h n a r k a - G o r l i o e .  Konsorcyum interesowa­
nych stara się o pozwolenie do przeprowadzenia wstępnych robót 
technicznych do budowy kolei normalnej od granicy węgierskiej 
koło Blechnarki przez Wysowe, Hańczowę, Uście ruskie do Gorlic, 
staeyi kolei państwowej.

— K o l e j e  n a  k u l i  z i e m s k i e j .  Z początkiem roku 1892, 
na całej kuli ziemskiej było w ruchu 617.285 km  kolei żelaznych. 
Z pomiędzy części św iata najwięcej ma Ameryka, bo 331.417 km \ 
po niej następują: Europa z 223.869km, Azya z 3 3 .724km, Au­
stralia z 18.889/,v« i Afryka tylko z 9.380 £///. Z Państw europej­
skich Niemcy posiadają największą długość kolei t. j. 42 .869km. 
Po nich następują: Frnneya z 36 .895km, Anglia z 32.297km, 
R osja  z 30.957 km  i Austro-W ęgry z, 27.113 km. Reszta państw 
europejskich ma znacznie mniejsze ilości.

 ------

Skrzynka Redakcyi.

P. T. Prenumeratorom  przypominamy uprzejmie, że z dniem 
1 lipea b. r. kończy się pierwsze półrocze. Prosimy nadsyłać pre­
numeratę.

P. IV. Lub. w K. W edług życzenia wstrzymaliśmy, prosimy 
o zmianę.

P. H . W. w K. Rzecz zbyt specjalna, a małej ważności do 
omówienia w osobnym artykule.

P. J . P . . . z  w St. Pół roku mija i nic. Czy Szanowny Pan 
o nas zapom niał?

P. IV. B . w  S. Przypominamy obietnicę, na której spełnienie 
czekamy.

P. Ii. L . w W. Wyjdzie w odbitce.
P. F. K . w IV. W edług życzenia — dziękujemy i polecamy 

się łaskawej pamięci na przyszłość.
P. K. K. w S. Nie było miejsca. Umieścimy w jednym  z na­

stępnych numerów.

NADESŁANE.

— U budowniczego znajdzie zaraz zajęcie technik, chcący 
odbyć praktykę budowlaną. Wiadomość w Redakcyi Czasopisma,

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .

Onjaśnień technicznych eo do zastosowania tych materyałów 
w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

A u to ro w ie  i n a k ł a d c y  ż y c z ą c y  sobie o m ów ien ia  s w y c h  w y ­
d a w n ic tw ,  ze c h c ą  n a d e s ła ć  po je d n y m  e g ze m p la rzu  ty c h ż e  do 
R e d a k c y i .

Redaktor odpowiedzialny : R a jm u n d  Meus.
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Lwowska Fabryka Asfaltu i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do krycia dachów,
S. SZELI GI  Ł Y S Z K I E W I C Z A ,  inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o l e c a :

Asfaltową maso elastyczną <!o 
f iimiamoeitów

dla dozowania wilgoci, kładzioną na mury w gorącym stanie, spe- 
cyalnio do tyeli celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek izolujący wilgoć, używany do budowli "w całym świeoie, zale­

cany przez wszystkie  powagi naukowe techniczne.

Tekturę ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków. 158 (16—-4) 

Rola 10 metrów j§§ od l 8O z Ir. do q złr. $0 ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne, 
laik asfaltowy świecący

do konserwacyi dachów tekturowych, drzewa, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

Smołę angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
N i s a c a s y  / . a s l n r / . a l y  g r z y b e k  d r z e w n y .

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 'pokrycia 
dachowe tekturowe i oraz reporaeye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct.

D ługoletn ią gw arancyę poręcza się.

Do sprzedania dzieła!
Das k. k. Hofopernhaus in Wien, oprawne, dobrze zachowane, 

za 75 zła. (Cena 100 zła.)
Der k. k. Justiz-Palast in Wien, oprawne, dobrze zachowane, 

za 35 zła. (cena 50 zła).
Wiener Neubauten, 3 tomy oprawne, dobrze zachowane, za 

75 zła, (cena 100 zła). 160 (4—4)

Wiadomość w Redakcyi „Czasopisma Tow, tecli. krak.'1

Prawdziwe Perlmoos
WAPNO HYDRAULICZNE

(Angelo Saulieh)
jak również:

opolski i szczakowiecki Portland-Cement, Papę 
do pokrycia dachów, płyty izolacyjne, smołę, rury 
steingutowe glasurowane zewnątrz i wewnątrz, 
posadzki steingutowe, rynny betonowe i posadzki 
cementowe, dachówki, lupek angielski, w  ogóle 
wszystkie materyały budowlane sprzedajemy po 

cenach fabrycznych.
164 (13—3) W .  I  A .  T O I t  I  K

Kraków ul. św. Gertrudy Nr. 14.

w Krakowie
ulica Starowiślna, L 81, dom własny.

Zawiadamiam}’ Sz;in. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­

nach, krat i. ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukeye żelazne, przytem 
podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperaeyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wo­
dociągowych, robienia i ustawiania, transmisyj, reperacyi młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieracze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacyi. Donosimy 
PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane maszyny, oraz  
fo rm y do robienia posadzek betonowych. 159 (12—4)

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. C en y  fabryczne.

Srebrny medal zasługi 
z Wystawy krajowej z r. 1887,

dany przez e. k. Minist. handlu.
PIERWSZA

P A R O W A  F A B R Y K A
wyrobów

t ślusarsko-budowlanych
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^ c ^ c ^ c ^ c ^ C 3 t e ^ c 3 f c ^ c ± 3 f c ± ± ± ^ c 3 f c ^ c ± ± A ± ^ c ± ± ± ± ± i c ± ± ^ c 3 f c ± ^ : 3 f c a f c 3 t e a t e ^ c 3 t e ^

F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H*
*
M
M
*
*
M
M

w  D Ę B N I K A C H  (p o d  K r a k o w e m )

JÓ Z E F A  N I E D Ź W I E C K I E G O  i S P Ó Ł K I
poleca sw o je  w y r o b y  k o t l a r s k i e ,

wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścicielom domów.

Cenniki na żądanie franco. 124 ( i o - 9 )

W p p f : 3 p p p p p p p p p | : ^ ^ p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p f :

P a lm en h au s
im botanischen Garten des k. k. Lustsehlosses zu Schbnbrunn.

' - s . ■ •-— —------- :----- " . w  «- - 7 ^   ----------
.. : — i . - - -■

Erbaut im Jahre 1882.

IG. G U I  D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions Werkstatte, 

Schlosserei und Briickenbau-Anstalt
Wien V, Bacherplatz 5’.

S p e c ia i is t  in G la s h a u s e rn ,  P a lm e n h au se rn  , O ra nge r ien  
u W in te r g a r te n ,  T r e ib k is t e n ,  M i s t b e e t fe n s te r  etc.

Dach- 11. D eckenconstructionen nach allen System en, 
S trassen- u. E isenbahnbriicken , gewalzte u. genietete 
T rager, schm iedeiserne Glockenstiihle, Theater-C our- 
t in e n , complete T h ea te r und B uhnen-E in rich tungen  
durchaus in liisen und volll<ommen feu ersich er; Tra- 
gerwellblech zu feuersicheren D achem , W anden und 
Decken, eiserne E enster- u. l 'hu rversch lusse , Veran- 
den, Vor<Jacher, Balcone, H ofiiberdachungen, Oberlich- 
ten- u. Z ierlichten, Gange, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioskey gusseiserne Siiulen, Shegensprossen, Cande- 

laber etc.
Zeicbnungen u. K ostenvoranschlage werden au f W unsch 

angefertigt. 150 (1 2 — 0)

Wu ll agilkowiki
P r z e d s i ę b i o r c a  robot  ' "  . '

w K ra k o w ie , u I i ca W o lsk a  I. l.S, BI. p .

W ykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące.
Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 

na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! 136 (24— 10)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t y c z no - ś l ns a r s k i c b
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G O

W  K R A K O W IE .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

3 * -  C en y  p r zy s tę p n e . " W  148 ( 2 4 - 9 )  
W ykonanie staranne w terminie i z gwarancyą.

JA N  TO M B IŃ SK I
rzeźbiarz-artysta 

Kraków, Dolne M łyny 1. 2 11,
w j Kon uje

wszelkie artystyczno-rzeibiarskie roboty w kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów  
i dom ów p ryw atnych , a zatem dekoracye budo­
w lane zewnotrzne i w ew nętrzne, figury, ołtarze.o o O c -

n a g r o b k i  itd.
Poleca się pp. architektom, budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowincyi do wykonywania stylowych 

ornamentacyi fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu.
Ceny najniższe. “W f  122 (12- 7)

Wapiennik i kamieniołomy miejskie
w Sbuljtoi/ii

produkując wapno skaliste, miał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych ja k  i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 

i Filia urządzona w Krakowie Groble Nr. 7.
Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie 

potrzeby i zaraz. 147  (24—9)

^
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ŁIBAI 1 KII RIMPBEIS
w  P » l ) ( j Ó K X U  p r z y  K R A K O W I E ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA W A PN A  SYSTEMO RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT W A P N A  BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach um iarkowanych. 144 (24~ 6)

W iadomości udzielają LIBAN i EH R EN PR EIS  w  PODGÓRZU. 

Pracownia ISlacliarska

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w Krakowie, ul. Szpitalna I. 24,

w y k o n u j e :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24 10)

Przy pewnych warunkach wyplata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K m i t o w i e ,  u l i c a  L u b i c z  \ i \  2 2

w y r a b i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  145 (2 4 — 7)

W  P I L N I K I  ~ V K
w najlepszych gatunkach 

j a k o t e ż  p o d e j m u j e  s ię  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się. fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m ajs te r  k am ien ia rsk i

w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4

prowadzi Zakład kam ieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiew iczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kam ieniarski, rzeźby ornam entalnej i figuralnej 
w chodzących, wykonując je  z żądanego m ateryału  
po cenach umiarkowanych i ku zadow oleniu  

pracodaw ców . 123 (24—12)

P o leca  się w zględom  P . T . w łaścicieli dom ów, 
inżynierów , architektów  i budow niczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

w ykonyw uje pokrycia dachów łupkiem szląskiin, 
angielskim  i francuskim, papą czyli tekturą o g n io ­

trw ałą , jako też  dachówką. 120 (24—11) 

}M» c c u a c l i  11  a j  u ni i a  i'U (n i a u s z y c l i .

Falir.yka JPortland-ccmrntii i wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PODGÓRZU

p oleca  wyrób Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Towarzystwo techniczne krakowskie wykazały: i) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r t l a i u l - c c i u e i i i  f i r m y  15. I i i  15AIS i S p ó ł k a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—10)
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Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M  Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyiYdf wszelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcowej 
pustej, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcy jnym , doborowego materyału 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia  się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich ja k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod K rakowem , które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. " ' 146 (24—6)

GUSTAW GABUCH i SPfltKA
W  PŁAZIE (s tacya kolei północnej Chrzanów)

p o l e c a  126 (2 3 — 11)

j>o c e n a c h  u m i a r k o w a n y c hW A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem  c. k. Muzeum p rzem ysłow ego  
w W iedniu z d. 23 października 1 8 9 0  1. jako 

n a j le p s z e  w a p n o  g a lic y js k ie .

ARTYSTY CZN A P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

STANISŁAWA SETKBWICZA
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejmuje się wszelkich robót w '/.okres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak i fabrycznych. 135 (24— 10) 

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowincyi. 
W y k o n a n ie  s ta ran n e . C en y  n is k ie .

Mając długoletnią praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej P. T. Publiczności.

Ź szacunkiem STANISŁAW SETK0W1CZ.

e m d  i  s i a s
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W  I .93 I> \ 9 II, 99 9. Ap$f3t<klgassc
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

Wiedeń 1888.
134 (24— 12)

T e l e g r a m y  :

„ E N D H O R N “ W  I E N .  
- s - a e - s -  

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.
-S-Ó&- -s- 

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888.

d o s t a r c z a j ą  w y r o b ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  k o n s t r u k c y j  ż e l a z n y c h  d o  b u d o w l i  j a k :  k o n s t r u k c j e  w i ą z a n i a  d a c h ó w ,  ś w i e t l n i k i ,  
s c h o d y ,  w e r a n d y ,  ż e l a z n e  s c h o d y  k r ę c o n e ,  p o r ę c z e ,  b a l k o n y ,  k r a t y  d a c h o w e ,  k r a t y  d o  o k i e n  i d r z w i ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j e  
o k u c i a  d o  d r z w i  i o k i e n  p o d ł u g  r y s u n k u  i w  k a ż d y m  s t y l u ;  ż e l a z n o  o k n a  d l a  f a b r y k ,  s z o p  i s t a j e n :  b r a m y  posuwająca 
s ię  p o  s z y n a c h ,  p a t e n t o w a n e  ż a l u z j e  s t a l o w e  n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c j i  z p r z y r z ą d e m  z w i j a j ą c y m  j e ,  z a s ł o n y  m e c h a n i c z n e ,  
k a p y  k o m i n o w e ,  k u c h n i e  a n g i e l s k i e  r o z m a i t e  c o  d o  w i e l k o ś c i  i w y k o n a n i a  —  k r a t y  g r o b o w e ,  l a t a r n i o  i k r z y ż e  —  
n i t o w a n e  i w a l c o w a n e  d ź w i g a r y  ( Traverse)  w  k a ż d y m  p r o f i l u ,  s z y n y  k o l e j o w e  d o  b u d o w l i ,  l a n e  s ł u p y  ż e l a z n o ,  r u r y  d o

w y c h o d k ó w ,  p o r ę c z e  d o  s c h o d ó w  i t .  p .

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.
K ores po nde nc y a  w  ję z y k u  polskim, n iem ieckim ,  f r a n c u s k im  i rum uńsk im .  " 3 ^ 5
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K A R O L U Z N A N A
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K i t  A K O M IK ,

wykonuje 138(24— 10)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z kutego żelaza 

jakoteż podejmuje się robót budowla­
ny cli i reparacyj.
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WACŁAW
P I E N I Ą Ż E K

dawniej 141 (24—10)

F. Gronemejer
w Krakowie

ul. F loryańska L. I I  £

S K Ł A D  l
SZKŁA i L U ST ER

oraz podejmuje się:

oszklenia kościołów, pałaców i budynków,
j a k  ró w n ie ż  r e p a r a c y j  ty c h że .  

' W Y Y W W Y Y Y Y Y W W W W ń

W dniu 15 listopada 1890 o tw ar tą  i w  ruch puszczoną została
pierwsza w Krakowie

PAROWA F A B R Y K A  STO LA RSKA
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy Dajwor.
F a b r y k a ,  p r z y  p o m o c y  - n a j l e p s z y c h  s y s t e m ó w  m a s z y n  d o  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e g o  o b r a b i a n i a  d r z e w a ,  w z o r o w o  u r z ą d z o n e  
s u s z a r n i e ,  o r a z  z n a c z n e g o  z a p a s u  m n t e r y a ł ó w  n a b y w a n y c h  z  p i e r w s z e j  r ę k i .  w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,  j a k  o t o : 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w  j a k  n a j k r ó t s z y m  t e r m i n i e ,  z d o b o r o w e g o  i s u c h e g o  m a t e r y a l u

p o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  c e n a c h .  127 (24— 12)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  Ig ę  (24— 5)

w Krakowie,  ul. Kolejowa 1. 2, 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

T E O D O R A  N O W A K O W S K I E G O
155 (24—5) W KRAKOWIE

p r z y  u l ic y  D łu g ie j  1. 34 

podejmuje się r obó t  k o ś c ie ln y c h ,  pok o jo w y ch  i d e k o r a c y jn y c h  tak
w miejscu, jak  i na prow incji, wykonuje wszelkie ro b o ty  pokostn icze,  
uskutecznia takowe punktualnie i po  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

s l ł l a t l  w s z e l k i c h  a c t y k n i ó n  h m l o n  la n y  c l i
i fabryka wyrobów betonowych,

poleca:

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

w a p n o  h y d r a u l i c z n e ,  p r a w d z i w e  k u f s t e i n s k i e ,  r u r y  k a m i o n ­
k o w e  g l a z u r o w a n e  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z ,  p a p ę  o g n i o t r w a ł ą ,  
p ł y t y  i z o l a c y j n e ,  ł u p e k  morawski, angielski i francuski,
p o s a d z k i  c e m e n t o w e  i s t e i g u t o w e ,  r u r y  b e t o n o w e  d a c h ó w k i  
f e l e o w a n e ,  o r a z  w s z e l k i e  w  z a k r e s ,  b u d o w n i c t w a  w c h o d z ą c e

a r t y k u ł y .  128 (2 4 — 12)

ADOLF H0CHST1M, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

materyały budowlane i wyroby rzeźbiarsko-kamieniarskie: 
CEMENT PORTLANDZKI, WAPNO HYDRAULICZNE,

RURY i KOMINY STEINGUTOW E, CEGŁY i PŁYTY SZAMOTOWE 
pos a dzk i  s te inguto w e.  cem entow e i m a rm u ro w e ,

p a p ę  DACHOW Ą, ŹA LU ZY E (Rollbalken), DRENY,
F a r b y  <lo f a s a d  K r o n s tc i i i e r a ,

PIECE K AFLOW E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAKOTOWE,
P Ł Y T Y  J I A l i J H  UO W K D O  M E M Ł I i  K A S ,

K O L U M N Y  i F I G U R Y  S A L O N O W E  i K O Ś C I E L N E ,  
W i e l k i  w y b ó r  g o l o n y c h  l* o u in i k ó t t

z piaskowca, marmuru, granitu  i syenitu. 1G2 (?—41

,— —i

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W KRAKOWIE 
p r z y  p l a c u  D o m i n i k a ń s k i m  1 . 1

podejmuje sio, 152 (24—5)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i L ig ęzó w
Kraków,

u lic a  I tr a d iii  1. lit

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—9)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

l  KOSYDARSKIEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ae liu ).

pokrywa dachy cynkiem , miedzią, 
dupkiem ręcząc za robotę.

Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi.

I >  o  s  t  a  r  c  x a  w  a  t e r k l o s e  t

ró żn e g o  ro d za ju .
140 (24— 5)

KO N K U R E N C Y J N A  PRA C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w Krakowie przy ul, Mikołajskiej 1 .16

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincji,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.
154 (24—7)

KOKS OAZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,

wysuszania nowych domów,

po 55 ct. za cetnar cłow y
z d o s t a w a  d o  d o m u  w Krakowie, w  workach  

plom bow anych, z rabatem aż do 15% przy w ię­

kszych naraz zam ów ieniach sprzedaje

Zarząd gazowni krakowskiej.
130 (23—11)

JÓZEFA KULESZY
ZAKŁAD

K A M I E N I A R S K a - R Z E Ź B I A R S K I
w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  R a k o w i c k i e j ,

dom w łasny naprzeciw  cm entarza.

W ykonyw a w szelkie roboty fabryczne i pomnikow e z p iask o w ca, m ar­
m uru, g ran itu  i syenitu . 153 (24—7)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i za p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
wykonuje według w łasnych lub dostarczonych projektów .

Podejm uje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kam ieniarsko rzeźbiarskiej. 

Nakładem  Krak. Tow. Technicznego.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecam y

SMOŁĘ GAZOWĄ (ter)
jako cenny materyal' do utrw alenia drzewa, żelaza, 

dachów  tekturowych, (papow ych) i galow ych , oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosow nie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich teeiinieznye.il wyjaśnień 

chętnie udziela 131(23—11)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ł y t y  c e m entow e i m a rm u ro w e ,  k r ą ż k i  p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu dz ien ,  r e z e rw o a ró w ,  do łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., r y n n y  be to ­
nowe do kanałów, k a n a ł y  wszelkich rozmiarów, muszle  pod rynny, 
na grobk i ,  s lu p y  g ra n ic zne ,  schody, p ł y t y  c o k o ło w e  i gzym sow e,  ba­

seny do fontann, zb io rn ik i  na wszelkie eieeze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na składzie:

Cement,  wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury  steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e ,  zlewy, m a t y  t r z c in o w e ,  materyały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 (24-6)

w K ra k o w ie . G rzegórzk i 23 .
W drukarni Aleksandra Słomskiego i Śp. w Krakowie.
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P r e n u m e r a ta  z p r z e s e l k ą :
roczna . • 5 Złr.
półroczna . 2 Złr. 50 et.
kwartalna . 1 Złr. 50 et

w N i e m c z e c h : 
roczna . . . .  10 marek
półroczna . . 5 marek

w R o s y i : 
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2 rubl i
Nr. pojedynczy . . 25 ct.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
T R E S C :  Memoryał Towarzystwa. — Przenoszenie i rozdzielanie siły  na wystawie we Frankfurcie. — Smołowanie kotłów parowych. — 

Z Rady Państwa. — Sprawy Towarzystwa. — Bibliografia i Literatura. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

M E M O R Y A Ł
Towarzystwa technicznego krakowskiego do Rady miasta Krakowa 

w sprawie wodociągu krakowskiego.

  ■£><$-------------

R J L i j n o  fs a  c i l a  d o !

techniczne krakowskie przedłożyło przed trzema laty Wysokiej Radzie miejskiej memoryał 
w sprawie wodociągowej. Pismem tern m otywowano potrzebę ścisłego zbadania wód wgłębnych w okolicy 
Krakowa, a to celem uzyskania podstawy do postanowienia, z jakiej miejscowości m a Kraków pobierać 

wodę do przyszłego wodociągu.
Jak  wtedy tak i dziś my członkowie Tow arzystw a technicznego nie chcemy apatycznie stać na uboczu, 

gdy jako  technicy widzimy, że spraw a zaopatrzenia w wodę naszego miasta weszła na  drogę, k tóra  do celu nie 
doprowadzi. Nie spełnilibyśmy naszego obowiązku, gdybyśmy, nie znalazłszy przed trzem a laty w Wysokiej K a­
dzie dostatecznego poparc ia , nie dążyli obecnie do wywołania nowych rozpraw, mogących spowodować zawró­
cenie jak najrychlejsze z nieracyonalnej, a kosztownej drogi.

W ystępujem y tedy ponownie w przekonaniu, że czas i wyrabiająca się trzeźwa opinia sprawę postawią 
na  gruncie innym. Opierając się na materyałach i wywodach złożonych w rozprawie kolegi inżyniera Ingardena, 
delegata Tow arzystw a do Komisyi wodociągowej, jak  niemniej na dawniejszych pracach inżynierów Kołodziej­
skiego, Bortn ika i Tuszyńskiego, przedstawiamy raz jeszcze Wysokiej Kadzie miasta potrzebę rozszerzenia 
dotychczasowych badań, obejmujących jednostronnie tylko wodę źródlaną, także i do studyów nad wodociągiem 
wgłębnym z Giebułtowa, albo z doliny Sanki i Wisły.

Kto pragnie sprowadzenia dobrej wody w dostatecznej ilości, porzucić musi idealne żądania, a s taną­
wszy na gruncie rzeczywistości, dążyć do spełnienia doniosłego zadania ś ro d k a m i, nieprzenoszącemi sił Gminy, 
a więc nie odtrącać bez uzasadnionej podstawy tego, co może być zupełnie dobrem, a jeszcze dostępnem.

Dopóki tedy badania wody wgłębnej w najbliższej okolicy Krakowa nie będą przeprowadzone pod 
względem technicznym umiejętnie i przedmiotowo, dopóki zatem nikt nie udowodni, że woda ta  nie nadaje się 
do wodociągu — dopóty nie wypada zużywać wszelkich sił finansowych miasta na przeprowadzenie wodociągu 
regulickiego.

Z tej wychodząc podstawy, jak  również ze względu, iż:
1) źródła regulickie nie wydają wody w dostatecznej ilości,
2) koszta założenia wodociągu są w nienależytym stosunku do sil finansowych Gminy,
3) wody regulickiej, jako za kosztownej, nie używałby ogól mieszkańców — nie wpłynęłaby ona zatem

wiele na poprawienie zdrowotności miasta,

K r a k ó w  1 L ipea J892. Wychodzi j i 15 w miesiącu.
7<T Zużytkowane artykuły będą

CZASOPISMO
wyna.grn d zane zaraz.

Inseraty przyjmują sio po 
cenie 2 ct. za cm.2 je­
dnorazowego ogłoszenia.

R edakcja i Administracya 
ul. Szewska 12.
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4j wodociąg regulicki rentow ać się nie może,
5 ) wodociąg kosztow ny na długie wyklucza la ta  kanalizacyę m iasta , t. j. drugi czynnik, niezbędny

do polepszenia stosunków  zdrowotności,
6) czerpanie wody po za okręgiem  fortyfikacyjnym sprow adzićby m usiało poważne trudności w ogóle,

jak  niemniej znaczne, wobec żądań wojskowości, w ydatki na utrzym anie studzien w stanie ciągle 
dobrym,

7 ) ze względu w końcu, źe badania wód wgłębnych przeprow adzone być m ogą niewielkim kosztem
i w najbliższym czasie, a rezu ltat ich w naszem  przekonaniu  zapow iada się pom yśln ie: 

Tow arzystw o techniczne krakow skie na posiedzeniu z dnia 15  czerwca 1892  r. uchwaliło jednom y­
ślnie przedsta-wić Radzie m iasta K rakow a co następuje:

Wysoka Rada miasta, uznając potrzebę zbadania wód wgłębnych w najbliższej okolicy Krakowa, 
zarządzić raczy jaknajrychlejsze zbadanie ścisłe wody wgłębnej w Giebułtowie, oraz w dolinie Sanki i Wisły.

P r z e n o s z e n i e  i r o z d z i e l a n i e  s i ł y  n a  w y s t a w i e  w e  F r a n k f u r c i e . * )

57
Ip^s^arfmialy zamysł, ażeby zwiedzającym elektryczną 

wystaw ę we Frankfurcie nad M enem przed- 
fo*—^  stawić naocznie przeniesienie na  wielką skalę 
siły z Lauffen nad rzeką N ekarem  na  Frankfurcki 
plac wystawowy, a więc na odległość 17 5  kilom etrów, 
powiódł się po pokonaniu  licznych trudności. Fakt, 
że mniej więcej z dw ustu sił kon i, jakie tu rb ina  
w Lauffen czerpała z rzeki N ekaru, m ożna było zuży­
tkow ać dwie trzecie albo i więcej części na m otorze 
elektrycznym  we F rank fu rc ie , jest rezultatem  osią­
gniętym  na  razie i rezu lta t ten  poczytują sfery zaw o­
dowe za niepospolicie korzystny.

Cały św iat techniczny winien za to  wdzięczność 
Pow szechnem u Tow arzystw u dla elektryczności w B er­
linie i fabryce m aszyn Oerlikon, które przeprow adziły 
urządzenie nie szczędząc znacznych ofiar, wdzięczność 
należy się fabrykom  i zarządom  telegraficznym , które 
dostarczyły kosztow nego przew odu. Inżynierow ie, jacy  
wzięli udział w przedsięwzięciu, m ogą być praw dzi­
wie zadowoleni z udania się w spanialej próby, cho­
ciaż nie podzielają entuzyazm u innych kolegów, k tó ­
rzy wszystkie siły, drzem iące jeszcze w łonie natury , 
widzą już zniewolone do św iadczenia usług celom 
ludzkości.

Nie pierwszy to raz, rozum ie się, nabrała  w ysta­
w a w ogóle epokow ego znaczenia dla rozwoju elektro­
techniki. Przecież już pierw sza w ystaw a elektryczna, 
k tó ra  odbyła się w r. 18 8 1  w P aryżu, może się p o ­

chlubić takim  tryum fem . Jej przypadło w udziale za­
danie, ażeby to, co stanow iło do owego czasu w yłą­
czną własność nielicznych uprzywilejowanych, przed­
stawić zarazem  szerokiem u kołu niew tajem niczonych 
i przygotow ać pole dla rozleglejszego technicznego 
zastosow ania elektrycznego prądu. Telefon wywalczył 
na owej wystawie swoje pierwsze tryum fy a kongres 
elektrotechników , zebrany wówczas w Paryżu, przy­
niósł w darze um iejętności i technice nader doniosły 
i pożyteczny upom inek — w postaci jednolitego ele­
ktrycznego system u m iarow ego. W  r. 1882  n astąp iła  
elektryczna w ystaw a w M onachium  z właściwemi so ­
bie próbam i przenoszenia siły z M iesbach do M ona­
chium. Próby te nie zdołały jeszcze wprawdzie prze­
kazać praktyce gotow ego system u, ale też nie pozo­
stały bez pożytku dla dalszych usiłow ań w tym sa- 
mym kierunku. W  r. 1883  odbyła się w ystaw a w W ie­
dniu. Światło elektryczne przedstaw iło się na niej roz­
w inięte do stopnia niebywałej dotąd potęgi i m iary ; 
na  niej to widzieliśmy pierwsze przykłady scen trali­
zow anego zaopatryw ania w św iatło większego kola 
odbiorców —  z jednego centralnego punktu .

Od owego czasu upłynął znaczny o k res, który 
wpraw dzie na w ystaw ach pow szechno-św iatow ych i k ra ­
jow ych zbogacal nas coraz nowszym i postępam i w szcze­
gółach elektrotechniki, ale i zaw odow em u technikowi 
nie przedstawił jednolitego ogólnego obrazu jej stanu 
w danej chwili. Przedstaw ienie takiego całokształtu

*) Z licznych spraw ozdań o przeszlorocznej wystawie elektrycznej we Frankfurcie  nad M enem , pow yższe, skreślone przez 
B ernarda Dessau, jest jednem  z najtrafniej wnikających w specyalność, objętą ty tu łem . Z tego powodu uważaliśm y za rzecz pożyteczną 
podać je Szanownym  Czytelnikom  w przekładzie, tem bardziej, że powyższą, szczególną stroną ciążeń dzisiejszej elektrotechniki, 
Czasopismo nasze nie zajm owało się dotychczas. (Przyj). Red.).



215

miała właśnie na celu wystawa we Frankfurcie. Za­
pewne nie m o in a  powiedzieć, że cel ten został osią­
gnięty zupełnie i że wystawa zasługuje rzeczywiście 
na nazwę międzynarodowej, bo przecież np. z wiel­
kich firm amerykańskich kilka tylko było na niej jako 
tako reprezentowanych, ale w każdym razie przynaj­
mniej odnośnie do j e d n e j dziedziny będzie miała 
F rankfurcka  wystawa epokowe znaczenie— mianowi­
cie dla dziedziny przenoszenia siły.

Dzisiejsza technika nie zna ważniejszego zadania 
i kwestyi bardziej naglącej, jak  przenoszenie i roz­
dzielanie, względnie udzielanie sił}'. Niezawodne wi­
doki wyczerpania się kiedyś pokładów węgla kam ien­
nego wymagają w sposób kategoryczny lepszego wy­
zyskania naturalnych sił w o d nych ; z drugiej zaś strony 
byt i rozwój małego przemysłu zależy pod wieloma 
względami od istnienia taniej siły maszynowej. S a ­
modzielne małe m otory ziściły tylko w części polo- 
•żone w nich nadzie je ; zostaje więc do rozporządzenia 
tylko rozdzielanie siły, w którym to celu naątręczają 
się , oprócz elektrycznego prądu, różne środki i drogi.

W oda, wypływająca kurkami wodociągów z pe- 
wnem ciśnieniem, może poruszać mniejsze m o to ry ; 
podobnie, ale korzystniej, można z pomocą maszyn 
parowych i pomp zgęszczających kondensować po­
wietrze w wielkich rezerwoarach i tak ,  jak  wodę 
lub gaz do oświetlania, doprowadzać je siecią rur  na 
miejsca zużytkowania. T u  porusza ono motory o zgę- 
szczonem powietrzu, których konstrukcya różni się 
tylko nieznacznie od ustroju małych maszyn paro ­
wych. Motory te nie potrzebują żadnego nadzoru 
i obsługi; taksamo, jak  motory gazowe, stoją one 
gotowe każdego czasu do ruchu i dlatego mogą 
świadczyć usługi szczególnie rzemieślnikowi, który po­
trzebuje jedynie otworzyć kurek, aby swą maszynę 
wprawić w r u c h ; koszta stosują się poprostu do ilo­
ści zużytkowanego powietrza, k tórą  to ilość odczytuje 
się na zegarze gazowym.

Tego rodzaju urządzenia, służące »do rozdzielania 
siły za pomocą zgęszczonego powietrza« istnieją już 
dziś w pewnej liczbie miast i rozpowszechnianie się 
ich przybiera bezustannie coraz szersze rozmiary. Za­
rzucają wprawdzie tym zakładom, że małe motory 
pracują nie ekonomicznie, że w przewodzie, który ni­
gdy nie jest absolutnie szczelnym, zachodzą straty co 
do zgęszczonego powietrza. Ale te straty równoważy 
korzyść scentralizowanego — i wskutek tego taniego 
wytwarzania siły.

W lelu zresztą elektrotechników jest nieprzychylnie 
usposobionych dla zastosowań zgęszczonego powie­
trza, gdyż widzi w niem niebezpiecznego konkuren ta  ; 
ale niesłusznie, bo za korzystnemi własnościami ele­

ktrycznego prądu przemawia jego wielostronny spo­
sób zastosowania. Jeden i tensam prąd, dostarczany 
z centralnego miejsca, może u jednego odbiorcy za­
silać lampy żarowe lub łukowe, u drugiego służyć do 
celów galwanoplastyki, a wreszcie u trzeciego wyko­
nywać pracę mechaniczną. Tylko ten ostatni rodzaj 
zastosowania uchodzi pospolicie za rozdzielanie lub 
przenoszenie siły, ponieważ tylko ten rodzaj używa 
elektrycznych motorów.

Motory te nie są niczem innem jak  tylko odwro- 
tnemi zastosowaniami maszyny dynamo, wytwarza­
jącej prąd, jak  w niej obrót walca, obwiniętego syste­
mem  drutów t. j. kotwicy w polu magnetycznem, 
wywołuje powstanie elektrycznego prądu —  tak prąd 
elektryczny, wprowadzony w podobną maszynę, bę­
dącą w spoczynku, musi wprawiać jej kotwicę w prze­
ciwny obrót. Mała objętość i nieznaczny ciężar sta­
nowią korzystne strony elektrycznych motorów. W y ­
starcza para  cienkich drutów, aby maszynom, prze- 
znaczonym do pracy, doprowadzać silę elektryczną. 
Nadto — przynajmniej w zasadzie —  system ten nie 
jest przywiązany do żadnej stanowczo zastrzeżonej 
odległości pomiędzy maszyną dynamo, wytwarzającą 
prąd, a motorem, który zużytkowuje prąd dostarczony; 
system ten może więc uskuteczniać rozdzielanie siły 
z jednego centralnego punktu do blizkich miejsc zuży­
tkowania , jak  również przenosić silę na dowolnie 
wielkie odległości. Oczywiście tylko w zasadzie, bo 
w praktycznern wykonaniu przedstawiają się obydwa 
wypadki istotnie odmiennie.

Pierwsze z wymienionych zadań może uchodzić 
dziś za rozwiązane co się tyczy głównego momentu. 
Jeżeli np. maszyna dynamo ma zasilać pewną ilość 
lamp jednego rodzaju, natenczas umieszcza się tako­
we równolegle, to znaczy od biegunów maszyny prze­
prowadza się dwa druty przewodowe, między któremi 
każda z lamp tworzy rodzaj m ostu ; jeżeli następnie 
maszyna urrzymuje między obydwoma drutami prze- 
wodowemi różnicę naprężenia, jakiej wymaga na­
leżyte działanie la m p , w takim razie każda lampa 
czerpie sam a z przewodu potrzebną dla siebie ilość 
elektryczności. Ściśle rzecz biorąc, nie można wątpić, 
że różnica naprężenia maleje w miarę wzrastania od­
ległości od biegunów maszyny, ale błąd ten przy wy­
sokich naprężeniach a mniejszych urządzeniach bywa 
tylko nieznacznie uwzględniany; naw et przy bardziej 
zawiłych stosunkach wielkiej sieci przewodowej, w któ­
rej sferę działania wchodzą różnorakie aparaty, lampy, 
motory i i. d., można kwestyę podziału siły rozwią­
zać w sposób praktycznie zadowalniający.

jakoż posiadamy już przecież w wielu miastach 
centralne stacye elektryczne •— a i na  Frankfurckiej
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w ystaw ie mieliśmy sposobność poznać różne system y 
ich urządzenia i pracy. W ielkie firmy elektrotechni­
czne jak  Siem ens i H alske w Berlinie, Tow arzystw o 
akcyjne »IIelios« w Kolonii, W . L ohm eyer et Comp. 
we Frankfurcie, Schiickert et Comp. w N orym berdze
1 t. d. przedstaw iły całkowite urządzenia stało- i zm ien ­
noprądow e w stanie czynnym . Może niejeden z od­
wiedzających wystawę żywił nadzieję, że w ystaw a od­
powie na p y ta n ie : D o którego prądu należeć m a przy­
szłość, czy «dó stało, — czy też do zm iennokierunko- 
w ego? W ystaw a nie dała na to odpowiedzi i w gruncie 
rzeczy dać jej nie mogła, gdyż rozstrzygnięcie takiej 
kw estyi nie może nastąpić zgoła w ogólności, lecz 
tylko z uwzględnieniem  okoliczności w każdym po­
szczególnym w ypadku, a stosow nie do tego może też 
w ypaść rozm aicie. Zwiedzający wystawę m usiał się 
zadowolić poznaniem  właściwości obydwóch system ów, 
jako  też naocznem  poznaniem  rozm aitych zastosow ań 
rozdziału siły w w arsztatach . N a wystawie F ran k fu r­
ckiej były do widzenia m aszyny do szycia, m aszyny 
do obrab ian ia  szkła, drzew a i m etalu, do fabrykacyi 
mydła, tłocznie drukarskie i t. d., których ruch utrzy­
m yw ały motory e lek tryczne, dalej widzieliśmy tam  
windy i wyciągi, k tóre co do pew ności nie ustępują 
zapew ne m iejsca hydraulicznym , a są od nich o wiele 
tańsze; były tam  w reszcie elektryczne pom py i w en­
tylatory, z których ostatnie m ogą być sprzęgane bez­
pośrednio z m otorem  elektrycznym  i wówczas mocą 
wielkiej szybkości ruchu  obrotow ego rozw ijają wielką 
w ydajność pracy przy najskrom niejszych naw et roz­
m iarach. (Dok. nast.)

 ---------

Smołowanie kotłów  parowych.

Każdemu z techników jest znany szkodliwy wpływ 
osadu nagromadzonego na wewnętrznej powierzchni ko­
tła parowego, a tworzącego się z mineralnych części 
składowych wody. Ten osad, jako zły przewodnik ciepła, 
utrudnia tworzenie się pary i bywa przyczyną przepalania 
się blach. Z tych przyczyn każdy kocioł od czasu do czasu 
musi być czyszczony dla uwolnienia go z nagromadzo­
nego osadu. Czyszczenie kotłów dokonuje się zwykle 
stalowymi, dosyć ostro zakończonymi młotkami, przez co 
silnie przylegający do blach osad po kilku uderzeniach 
oddziela się w płatkach o wielkości zaledwie 1/2 do
2 cm2. Przy takiem czyszczeniu niedbały robotnik kale­
czy blachę, a przecinając jej włókna osłabia jej wytrzy­
małość. Od wielu lat dokonywane próby, w celu wy­
nalezienia sposobu, ułatwiającego oddzielanie się osadu, 
przekonały mię w ostatnich latach, że tym najodpowie­
dniejszym pod każdym względem środkiem jest pokry­

cie wewnętrznej i oczyszczonej powierzchni kotła smołą 
mineralną płynną. Smołowany kocioł po należytem wy­
schnięciu powinien być w ruch puszczony.

I)o oczyszczenia takiego smołowanego kotła, po dwóch 
do trzech miesiącach znajdowania się w ruchu, używa 
się młotków okrągło zakończonych, a za kilkoma lek- 
kiemi uderzeniami nagromadzony osad oddziela się z wielką 
łatwością w płatkach nieraz o powierzchni około 450 cm'2. 
Czas robocizny, potrzebny na oczyszczenie smołowanego 
kotła, z przyczyny łatwego oddzielania się osadu, jest 
73 częścią czasu potrzebnego na oczyszczenie tegoż sa­
mego kotła, lecz niesmołowanego.

Tym sposobem przy smołowaniu zyskuje się na cza­
sie, co jest bardzo ważnem dla zakładów będących 
w ciągłym ruchu, jak n. p. kopalń i hut, zwłaszcza gdy 
zapas kotłów7 jest mały. Następnie zmniejszają się koszta 
robocizny, a wreszcie unika się niszczenia blachy przez 
używanie młotków7 ostro - zakończonych. W  zakładach 
kopalń i hut lir. Andrzeja Potockiego w Sierszy wszyst­
kie kotły będące pod moim nadzorem są od lat czterech 
w ten sposób obsługiwane. Każdy z nich po należy­
tem oczyszczeniu wraz z głowami nitów i szwami blach 
jest wewnątrz gładki, bez okaleczeń i wygląda jak gdyby 
nowy, a co poprzednio, z powodu osadu zbyt silnie 
przylegającego do blachy, było prawie niepodobieństwem 
do wykonania.

S i e r s z a  27 maja 1892.
K onstanty Karylowslti.

Z R a d y  p a ń s t w a . *)
W  dalszym ciągu rozpraw nad projektem o przemy­

śle budowlanym rozprawiał Z a l l i n g e r  w kierunku so- 
cyalno-politycznym przedłożenia. Zachwycał się nad 
sztuką średniowieczną i wywodził żale nad tegoczesną 
architekturą budowli. L u d w i k  bronił stanowiska techni­
ków i dowodził, że budowniczy powinien posiadać ukoń­
czone studya techniczne. P a t  t a i  silnie wystąpił przeciw 
niefachowym spekulantom budowlanym, którzy szkodę 
wyrządzają społeczeństwu, a psują dobrą sławę całego 
zawodu. Mówca przemawia za zaostrzeniem odnośnych 
przepisów prawa karnego przeciw nieuprawnionym spe­
kulantom i za zaprowadzeniem inspektorów przemysłu 
budowlanego. Poseł P l a ż e  k narzeka na brak budowni­
czych w Galicy i (!) i pragnie ażeby d o  b u d o w a n i a  
m i e l i  u p r a w n i e n i e  m u r a r z e  —  dlatego życzy 
sobie wyłączenia (ialicyi z ogólnej ustawy.

Na posiedzeniu w dniu 10 b. m. mówił T e l i s z e ­
w s k i  przeciw, zaś przedstawiciel rządowy P l a p p a r t  
za projektem. Przemawiali jeszcze posłowie : H o f m a n  n, 
Pr .  E n g e l ,  W r a b e t z  i R a m  mer .

Po czterech posiedzeniach zakończono generalną na-

*) P atrz  „Czasopismo" Nr. l f  str. 183.
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radę i wybrano generalnym mówcą za projektem inż. 
S i e g  m u n d a .  Na posiedzeniu 14 b. m. S i e g  m u  n d  
wypowiedział dłuższą mowę za projektem rządowym, a 
która znalazła ogólne uznanie. W przekonywujący sposób 
dowodził, że p o ds t a w y w i e d z y  t e c h n i c z n e j  i j ej  
w y  111 o g i  s ą  „ z a w s z e  i w s z ę d  z i e “, we  w s z y  s t k i c h  
k r a j a c h  i in i a s t a c li j e d n e  i t e s a m e i ż e b y ł  o b y 
t o  p o n i ż e n i e m  i u p a d k i e m  w s p a n i a ł e j  s z t u k i  
b u  d o w n i e  z ej,  g d y b y  j ą  t r a k t o w a n o  j e d y n i e  
t y l k o  ze s t a n o w i s k a  p r z e  m y s ł u  m u r a r s k i e g o .  
Zakończył swoją znakomitą mowę słowami Goethego: 
„W er soli Lehrling sein, jedermann; wer soli Geśelle 
sein, der was kann;  wer soli Meister sein, der was er- 
sann“. Wreszcie referent Dr. E x n e r  odparł dosadnie 
przeciwne zapatrywanie mówców przeciw projektowi, 
zwrócił uwagę na nieodzowną potrzebę uporządkowania 
stosunków prawnych w przemyśle budowlanym i wyra­
ził życzenie przejścia do narad szczegółowych.

W  d. 17 b. m. w' początku narad śpecyalnych hr. 
P i n i ń s k i  postawił wniosek obradowania równocześnie 
na §§ 1 i 7 będących w związku ze sobą. Wniosek ten 
przyjęto.

§ 1 b rzm i: „Przemysły budowlane w myśl §§ 15 
i 23 ustawy z 15 marca 1883 są następujące: 1. Prze­
mysł budowniczych, 2. Przemysł majstrów murarskich,
3. Przemysł majstrów kamieniarskich, 4. Przemysł maj­
strów ciesielskich, 5. Przemysł majstrów studniarskich".

§ 7 brzmi: „Zezwala się Politycznej władzy krajowej 
za przyzwoleniem Wydziału krajowego w tych powiatach, 
w których niema budowniczego, majstra murarskiego, cie­
sielskiego lub kamieniarskiego, osobom rodzaju męskiego, 
które należycie wyuczyły się odnośnego przemysłu i były 
w nim zatrudnione przez 6 lat jako przemysłowi po­
mocnicy, udzielać pozwolenia na wykonywanie potrze­
bnych robót przy budowlach w obrębie odnośnego po­
litycznego powiatu i na czas ograniczony.

Takie osoby należy uważać w czasie trwania upra­
wnienia jako samodzielnych przemysłowców i mają do 
nich zastosowanie postanowienia ustawy przemysłowej“.

Poseł Z a l l i n g e r  proponuje wprowadzenie do § 1 upra­
wnionych do wykonywania przemysłu murarzy, kamie­
niarzy i cieśli. S i e g m u n  d w zręczny sposób polemizuje 
z Z a 11 i n g e  r  e m. Dziwi się, że poseł Z a l l i n g e r  po­
przednio przedstawił się jako wielbiciel chrześciańsko- 
germańskiej sztuki, a zarazem kruszy kopię za tak zwaną 
niższą kategoryą koncesyonowanych murarzy i czeladni­
ków. W  cechach średniowiecznych nigdyby taki konce- 
syonowany murarz nie znalazł miejsca. Po dosadnem 
odparciu zapatrywali poprzedniego mówcy przechodzi do 
omówienia § 1. W  końcu mowy zaznacza, że sztuki 
budowniczej nie podniesie się zapomocą koncesyonowa- 
nych czeladników, jakich chce Z a l l i n g e r  wprowadzić 
do § j.  Dlatego prosi o głosowanie przeciw wnioskowi 
posła Z a l l i n g e r  a ,  którym sżtukę budowniczą dopro- 
wadzonoby do wielkiego upadku.

Poseł E  a m m e r  przemawia za wnioskiem Z a 11 i n- 
g e r a .  Poseł hr. P i n i ń s k i  stawia i uzasadnia wnio­
sek, ażeby § 7 był następującej treści: „Zezwala się 
Politycznej władzy krajowej, na przedstawienie Wydziału 
krajowego, oznaczyć te polityczne powiaty lub gminy, 
w których ze względu na potrzeby ludności mogły być 
udzielane koncesye na roboty należące do zawodu budo­

wlanego takim ubiegającym się, którzy kwaiifikącyj 
w myśl dalszych postanowień (§ 9 do 13) nie posia­
dają. Polityczna władza krajowa może znieść udzielanie 
dalszych takich koncesyi wskutek zmiany stosunków po 
porozumieniu się z Sejmem krajowym. W  tak oznaczo­
nych powiatach, względnie gminach może być udzieloną 
koncesyą do wykonywania przemysłu murarskiego, cie­
sielskiego i kamieniarskiego według lokalnych potrzeb 
osobom rodzaju męskiego, które oprócz spełnienia wy­
magali ogólnych w § 23 ustępie 1 ustawy z 15 marca 
1883 wykażą się uzdolnieniem nabytem przez cztero- 
letuą praktykę w odnośnym przemyśle. Przed udziele­
niem koncesyi należy zażądać opinii Izby handlowo- 
przemysłowej, która ma w tym względzie porozumieć 
się z odnośnem stowarzyszeniem. Koncesyą uprawnia 
tylko do wykonywania robót budowlanych w owych 
gminach, które zostały wymienione w dekrecie koncesyi.

W  dniu 21 b. rn. ciągły się dalej szczegółowe na­
rady. Referent Prof. Dr. E x n e r  przechodzi wszystkie 
wnioski stawiane w czasie narad i podnosi, że wniosek 
P i n i ń s k i  e g o  nie jest identyczny z wnioskiem Z a 1- 
1 i n g  e r  a i jest między nimi zasadnicza różnica ta, że 
Z a l l i n g e r  jest za utworzeniem dla całego państwa 
kategoryi niższych przemysłowców, zaś P i n i ń s k i  życzy 
sobie tej kategoryi jako wyjątek. Referent zgadza się na 
wniosek P i n  iń  s k i e g o ,  uznaje także wymaganie posła 
R o g i  a co do włączenia majstrów studniarskich, wresz­
cie oświadcza w imieniu hr. P i n i ń s k i  ego, że zgadza 
się na stylizację jego wniosku przez Dr. P a t  t a i  a. Przy 
głosowaniu przyjęto § ł według projektu rządowego, 
zaś odrzucono dodatkowy wniosek posła Z a l l i n g e r  a. 
Następnie przyjęto § 7 według wniosku hr. P i n i  ń- 
s k i e g o  w7 stylizacyi Dr. P a t t a i ’ a i poprawkę posła 
R o gl a.

Pod obrady następujący § 2 normuje uprawnienie 
budowniczego i postanawia, że w tych miejscowościach, 
które zostaną uznane za wyłączone przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porożu mieniu z Ministerstwem 
handlu i odnośnym Wydziałem krajowym, ma budowni­
czy używać do robót ciesielskich, kamieniarskich i stu­
dniarskich uprawnionych do tego przemysłowców.

Na posiedzeniu 24 b. m. § 2 wywołał dłuższą oży­
wioną rozprawę, w której obok wywodów ściśle rzeczo­
wych, nie brakło także wycieczek politycznych. W i d ­
m a m i  żądał by miejscowości pod względem tej ustawy 
„uprzywilejowane" i z pod niej „wyjęte11 oznaczało Mi­
nisterstwo handlu nie w „porozumieniu11 lecz tylko po 
„wysłuchaniu11 Wydziałów krajowych.

Obrady nad § 2 rozpoczął Z a l l i n g e r  wnosząc, by 
budowniczy do robót ciesielskich, studniarskich i kamie­
niarskich lub wchodzących w zakres przemysłu kone. 
lub rękodz. bez wyjątku obowiązany był posługiwać się. 
u pra w nio n em i maj strai 11 i.

W  ostry sposób wystąpił przeciw temu wnioskowi 
poseł K r a m a r z  w imieniu młodoczechów w obronie 
praw autonomii. Z u c k e r  oświadczył się za wnioskiem 
Z a l l i n g e r  a. Przedstawiciel rządowy, szef sekeyi P l a p -  
p a r t  bronił projektu rządowego. P i n i ń s k i  uznaje 
myśl przewodnią wniosku Z a l  l i n g  e r a ,  nie godzi się 
nań jednak ze względu na stosunki galicyjskie. Oświad­
cza się przeciw wnioskowi W i d  m a n n a .  Przeciw wnio­
skowi Z a 11 i n g e r a przemawiał H a b i c h  e r, za P  a 11 a i.
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E x n  e r  przemawiał za § 2 projektu Komisyi. Uchwa­
lono wniosek Z a l l i n g e r a  87 głosami przeciw 74. 
Wobec tego oświadczył E i n e r ,  że składa sprawozda­
nie. Na to Prezes Izby Smolka oświadczył, że przewo­
dniczący Komisyi przemysłowej zwoła tę Komisyę na 
posiedzenie, celem wyboru innego sprawozdawcy w miej­
sce E m e r a .  Obrady odroczono do wtorku d. 28 czerwca.

Na posiedzeniu Komisyi oświadczył reprezentant 
rządu, że stanowcze uchwalenie wniosku Z a l l i n ­
g e r a  do § 2 byłoby p r z e s z k o d ą  do  u z y s k a n i a  
s a n k c y i  d ł a  t e j  u s t a w y .

E x n e j- .zos ta ł  powtórnie wybrany sprawozdawcą 
Komisyi i przyjął wybór.

  — —

SPRAWY TOWARZYSTWA.

VI posiedzenie Zarządu d. 7 czerwca 1892. Obecni: Przewo­
dniczący J. Rotter. Członkowie: Drzewiecki, Kaczmarski, Odrzy- 
wolski. Schramm i sekretarz Śmiałowski. Zaproszony na posiedze­
nie zpoza Zarządu Roman Ingarden e. k. inżynier, delegat Tow. 
teelm. do Komisyi wodociągowej ni. Krakowa.

P. I n g a r d e n  na zaproszenie przewodniczącego omówił 
sprawę wodociągu krakowskiego i przedstawił Zarządowi wnioski 
swoje, umieszczone na końcu pracy, drukowanej w Czasopiśmie 
p. t. „ W o d o c i ą g  r e g u l i c k i ' 1.

W rozprawie nad tem przedmiotem zabierali głos Członkowie: 
Kaczmarski, Odrzywolski, Schramm, Ingarden i Przewodniczący, 
pócźein uchwalono postawić wniosek na Zgromadzeniu Członków 
Towarzystwa, aż.eby przedstawić Radzie m iasta Krakowa potrzebę 
przedsięwzięcia badań wód wgłębnych w najbliższej okolicy Kra­
kowa, w dolinie W isły i Sanki. Uproszono Ozl. Kaczmarskiego, 
by w porozumieniu z p. Ingardenem wniosek ten wystylizował 
i wniósł w imieniu Zarządu na posiedzeniu Towarzystwa, które 
oznaczono na dzień 15 czerwca b, r.

Następnie Przewodniczący zdaje sprawę z wycieczki do Gorlic, 
podnosi jej użyteczność i serdeczne przyjęcie, jakiego uczestnicy 
jej w Gorlicach doznali.

Uchwalono za przyjęcie to podziękować pisemnie.
Po przedstawieniu przez Sekretarza pisma gorlickiego „So­

koła11, dziękującego za dar 100 zła. złożony przez uczestników 
wyżej wymienionej wycieczki i przyjęciu pisma tego do wiado­
mości posiedzenie zamknięto.

VIII posiedzenie Zarządu dnia 15 czerwca 1892 r. Obecni: 
Przewodniczący: J . Rotter. .Członkowie: Kaczmarski, Kułakowski, 
Sare, Schramm i sekretarz Śmiałowski. N a wniosek członków: 
Schramma i Kaczmarskiego przyjęto jednogłośnie przez balotowanio 
nowego członka p. Z y g m u n t a  N o  w o s i e l  e c k  i e g o  technicznego 
kierownika kopalni nafty w Ropie.

Sprawozdanie z II posiedzenia Towarzystwa w d. 15 czerwca 
1892. Obecni: Przewodniczący Jan  Rotter, Sekretarz Eustachy 
Śmiałowski i 26 Członków.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu posiedzenia z d. 8 kwie­
tnia r. b Przewodniczący oznajmia, żo termin zgłoszeń do udziału 
w W ystawie budowlanej lwowskiej przedłużono do d. 1 lipea lb., 
zarazem zachęca członków do wzięcia udziału w tej wystawie. 
Następnie zaprasza do zabrania głosu Ozł. K a c z m a r s k i e g o ,  
który imieniem Zarządu, po odpowiedniem umotywowaniu wnosi, 
ażeby wystosować petyeyę do Rady miasta z przedstawieniem po­
trzeby przedsięwzięcia badań wód wgłębnych w okolicy Krakowa.

W otwartej dyskusji zabierają głos Członkowie: Kułakowski, 
Borelowski, Ingarden, Mikueki, Zawiejski, Sare, Schramm, M atula, 
Rotter i Sprawozdawca, poezem zgromadzenie j e d n o g ł o ś n i e  
uchwala wnieść do Rady m iasta m e m o r y a ł  z przedstawieniem 
potrzeby zbadania wód wgłębnych w okolicy Krakowa. Memoryał 
ten ma być W ydrukowany w Czasopiśmie Towarzystwa  i innych 
dziennikach, a sty lizacją jego winien się zająć Zarząd Towarzystwa.

Po zapadnięciu tej uchwały Członkowie: Matula i Rotter dzie- 
kują p. I n g a  r d e n o w i  za znakomite opracowanie sprawy wodo­
ciągowej, a Zgromadzenie wyraża mu uznanie swroje przez p o ­
w s t a n i e .  Przewodniczący składa sprawozdanie z wycieczki do 
Gorlic, ubolewając nad małym udziałem członków, a podnosząc 
jej użyteczność, oraz idealną gościnność i serdeczność, jakich 
doznali uczestnicy w Gorlicach.

Po postanowieniu wreszcie, iż skoro nadejdzie do tego odpo­
wiednia chwila Towarzystwo zwiedzi budowę nowego teatru kra­
kowskiego, posiedzenie zakończono.

 §-:•<------------

B I B L I O G R A F I A  i L I T E R A T U R A .

H. P e t r i t s e h .  D i e  S t e l l u n g  d e r  T e c h  n i  k e r  i m 
S t a a t e .  20 str. Berno 1892.

Stanowisko techników w Państw ie było zajmującym tematem 
odczytu inż. H. Petritscłfa., na zgromadzeniu sekeyi technicznej 
Towarzystwa przemysłowego morawskiego, które wydało tę roz­
prawę w formie broszury. We wstępie zwrócono uwagę na dążenie 
usilne wszystkich Towarzystw technicznych do podniesienia stano­
wiska techników, a przytem nadmieniono, że pomyślne załatwienie 
sprawy tytułów mimo zupełnej słuszności, mniej przyniesie ko­
rzyści technikom wogóle, jak  równie usprawiedliwiona zmiana za­
kresu działania. Dalej określono stopień wykształcenia techników 
w Austryi i wykazano, że ukończony technik odnośnie co do ogól­
nej wiedzy i wszechstronnego wykształcenia jest zupełnie na równi 
z ukończonym słuchaczem uniwersytetu, że zarzut jednostronnego 
w ykształcenia jest wcale nieusprawiedliwiony. W tym względzie 
trzeba usuwać jeszcze wiele przeszkód i przesądów mimo, że tylko 
pobieżny rzut oka na ogromne dzieła nowszych czasów, które są 
wynikiem bezpośrednim i niezaprzeczonym wiedzy technicznej, zni­
weczyć powinien wszelkie zastarzałe przesądy.

Następuje potem rozpatrzenie i zbadanie, co Państwo wymaga 
od słuchacza uniwersytetu, a eo od młodzieńca technicznego z je ­
dnej strony, a co daje tosamo państwo ludziom, którzy ukończyli 
te wyższe zakłady naukowe. Kalkulacya ta wypada bardzo na nie­
korzyść techników. Przytem  wskazano, że Zarząd Państw a naj­
większą część technicznych spraw, na niekorzyść państwa i społe­
czeństwa, oddaje do załatwienia nie technikom, że Austrya z tych 
przyczyn w ekonomicznym kierunku pozostaje w tyle, osobliwie 
w porównaniu z F ran c ją , Anglią, a także z Niemcami, które to 
państwa posiadaczom wiedzy technicznej pozostawiły właściwy 
wpływ na przydzielone sprawy, często wielkiego narodowo-ekono- 
micznego znaczenia. Osobliwie rażąco występuje to złe w poli­
tycznym zarządzie, następnie w wielu oddziałach należących do 
ministerstwa handlu , osobliwie w dziale poczty i telegrafu, także 
w innych agendach ministerstwa skarbu, rolrirćtwa i oświaty. W tycli 
dążeniach nie chodzi o sztuczne podniesienie i ożywienie pewnego 
stanu, własnej klasy zawodowej; motyw i tendencja stawianych 
wymogów nie tkwią jednostronnie w dążeniu: zdobycia technikowi 
należnego mu prawa w życ-iu publicznem, motywem ' do działania 
jest raczej ogólne dobro ludności, która ma prawo wymagać, ażeby 
do praktyczno-technicznych potrzeb państwa i obywateli byli wzy­
wani funkeyonaryusze techniczni teoretycznie i praktycznie wy­
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kształceni, z potrzebną władzą i samodzielnością. Wszystkim, któ­
rzy zajmują się tą kwestyn publicznego życia i którzy chcą się za­
poznać z stopniem kształcenia i zakresem działania techników, po­
lecamy do przeczytania tę broszurę z jej trafnemi spostrzeżeniami. 
Towarzystwu technicznemu krakowskiemu nadesłano 5 egzempla­
rzy tej broszury, a którą można nabyć za przesłaniem 30 et. do 
kaneelaryi Towarzystwa przemysłowego w Bernie.

 ----

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .
Personalia. — Namiestnictwo zamianowało komisarzami na­

dzoru kotłów parowych inżyniera K. L e w ic k ie g o  w Białej dla 
powiatów: Bialskiego, wadowickiego i żywieckiego; inżyniera W. 
A d a ni c z y k a w Sanoku, dla powiatów: Brzozowskiego, lisklego i sa­
nockiego; inżyniera H. S t o j ą  wBrzeżanaeh, dla powiatów: Brze- 
żańskiego, podhajeekiego, przemyślańskiego i róhatyńskiego; adjunkta 
budownictwa S. B o r e l o w s k i e g o  dla powiatu nowo-sądeckiego.

— Ministerstwo skarbu zamianowało w służbie utrzymywania 
ewidencyi katastru podatku gruntowego starszych geometrów ewi­
dencyjnych W ta  d y s t a  w' a Z ą b e e k i e g o  i W ł o d z i m i e r z a  
W o ł o s z y ń s k i e g o inspektorami ewideucyjnymi w IX klasie rangi.

Posady. — Wydział Rady powiatowej w Tarnobrzegu rozpi­
sał konkurs na posadę inżyniera powiatowego z roczną płacą 
i 000 zła. i rocznym dodatkiem na objazdy dróg w kwocie 400 zła. 
Posada będzie na. rok jeden prowizorycznie obsadzana. Kandydaci 
maja przedłożyć dowód nieprzekroezenia 40 roku życia, świadectwa 
z ukończonych nauk technicznych i odbytej praktyki przy budowie 
dróg i mostów.

Podania należy wnosić do Wydz. Rady powiatowej w terminie 
do 1 września b. r. Objęcie czynności nastąpi w miesiącu wrześniu.

Budowa te atru  w Krakowie.  — Członkowie Towarzystwa

technicznego w dniu 25 b. m. zwiedzili budowę teatru, opro­
wadzani po wszystkich piętrach przez kierownika budowy prof. 
J. Z a w i e j s k i e g o  i Inspektora W. W d o w i s  z e w k ieg o . Zwie­
dzający w znacznej liczbie z wielkiem zainteresowaniem i cieka­
wością oglądali wszelkie urządzenia i konstrukcye części składowych.

Zewnętrze, przedstawiające się imponująco, już w większej po­
łowie przybrało skończoną szatę architektoniczną. Wewnątrz foyer 
bogato zdekorowane malarze malują, a główne wejście wyczekuje 
na schody marmurowe. Obszerne korytarze naokołp sali widzów są 
zupełnie wyprawione, zaś w sali rzeźbiarze dekorują kolumny i pa­
rapety lożowe.

Plafon nad salą przy oświetleniu przedstawia się wspaniale 
tak pod względem ornamentacyi architektonicznej, jak malowania 
dokonanego z poczuciem, poprawną czystością i delikatnością. Nad­
zwyczaj zainteresowały zwiedzających teeliników konstrukcye żela­
zne, tak lóż w piętrach sali, jak wiązań dachowych, dźwigających 
cały plafon nad salą, a w końcu wiązania nad sceną wraz z pu­
łapem scenicznym. Lekkość, moc i zgrabność konstukeyj żelaznych 
przynosi rzeczywiście zaszczyt fabryce Ignacego Griedla.

Zwracano powszechnie uwagę a nawet wyrażono zdziwienie 
co do obszernośei miejsc nawet na galery i, szerokość i korytarzy, 
a wreszcie co do użycia wszędzie tylko materyałów ogniotrwałych. 
Jednem słowem uznano: Że Kraków będzie miał teatr za  b a r d z o  
w y g o d n y  i za  b a r d z o  b e z p i e e z n y .

Po wyjściu z teatru zastanawiano sic i rozprawiano nad ure­
gulowaniem i uporządkowaniem wspaniałego placu naokoło teatru. 
Czas byłby już przystąpić do opracowania planu otoczenia teatru, 
a zarazem eto zrestaurownnia kościoła św. Krzyża, który w swej 
prostocie średniowiecznej został wydobyty z ukrycia po zupełnem 
zburzeniu szpetnych i bez wartości budynków szpitalnych św. Ducha.

Redaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus.

PIERWSZA

P A R O WA  F A B R Y K A
wyrobów

ślusarsko-budowlanych

w Krakowie
ulicrf Starowiślna, L. 81, dom własny.

Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­

nach. krat i ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne, przytem 
podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wo­
dociągowych, robienia i ustawiania, transmisyj, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieraeze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacyi. — Donosimy 
PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane maszyny, oraz  
fo rm y do robienia posadzek betonowych. 159 (12—5)

Srebrny medal zasługi 
,z Wystawy krajowej z r. 1887,

dany przez e. k. Minist. handlu.

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i "dokładnie. C e n y  f a b r y c z n e .
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Lwowska Fabryka Asfaltu i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do kryc ia  dachów,
S. S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W I C Z A ,  inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o l e c a :

Asfaltową masę elastyczną «lo 
fundamentów

dla dozowania wilgoci, k ła d z io n ą  na  m u r y  w  g o rą c y m  s tan ie ,  spe­
cja ln ie  do tych celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek izo lu ją c y  w ilgoć,  używany do budowli w całym świecie, zale­

cany przez w s z y s t k ie  powagi n a u k o w e  techn iczn e.

Tekturę ulepszoną ogniotrwałą
cło krycia dachów wysokich gatunków. 158 (L6—5) 

R o la  10  metrów Q] od r8o sir. do y złr. 5O ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Tak asfaltowy świecący

do k o n s e rw a c y i  d a c h ó w  t e k tu r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

Smolę angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem , jak o  jedynym  środkiem  znanym  dotąd w budownictwie, 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
\ i s z c / . y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia 
dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr □  po 50 do 75 et.

D łu g o le tn ią  g w a ra n c y ę  p o rę c z a  się.

Do sprzedania dzieła!
D as k. k . H o fo p e rn h a u s  in W ien ,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 75 zła. (Cena 100 zła.)
D e r  k. k. J u s t iz -P a la s t  in W ien ,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 35 zła. (cena 50 zła).
W ie n e r  N eubauten ,  2 tomy oprawne, dobrze zachowane, za 

75 zła, (eena 100 zła). 160 (10—5)

Wiadomość w Redakcyi „Czasopisma Tow, tech. k ra k .1'

Prawdziwe Perlmoos
WAPNO HYDRAULICZNE

(A n gelo  Saiilieh)
jak  rów nież :

opolski i szczakow iecki P ortlan d -C em en t, P apę  
do pokrycia dachów, p łyty  izolacyjne, sm ołę , rury  
steingutow e glasurow ane zewnątrz i w ew nątrz, 
posadzki ste ingutow e, rynny betonowe i posadzki 
cem entow e, dachów ki, łupek an gielsk i, w  ogóle  
w szystkie rnateryały budowlane sprzedajem y po 

cenach fabrycznych.
164 (12—3) H. i A. TO H IT

K ra k ó w  ul. św. G e r t r u d y  Nr.  14.

tMa. Wasilkowski
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  a s f a l t owych

w  K r a k o w i e ,  u l i e a  W o l s k a  1. 1 8 ,  I I .  p .

W ykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące.
Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 

na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! 136 (24— i i )

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t y c z no - ś l us a r s k i c h
K A R O L A  S Z C Z U R K 0 W S K I E G 0

W  K R A K O W I E .

Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P . T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

a * -  C en y  p r zy s tę p n e . "WB 148 ( 2 4 - 1 0 )  
Wykonanie staranne w terminie i z gw arancją.

W O DO CIĄG  R E G U L IC K I.
S tu d y u m  p o r ó w n a w c ze ,

napisał

Roman Ingarden,
e. k. inżynier i delegat Tow. tech. krak. do Komisyi wodociągowej. 

— > ♦  - —

P o  cenie 2*50 Zła.

do nabycia

w  Redakcyi „Czasopisma Tow. tech. krak.“

w Podgórzu
produkując wapno skaliste, miał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takow e po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych ja k  i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 

i Filia urządzona w Krakowie Groble Nr. 7.
Zam ów ienia w ykonuje się term inow o, a w razie 

potrzeby i zaraz. 147 (24— 10)



FI li AM i EilREMPIlEIS
w  r O D O Ó K Z I J  p r z y  K R A K O W I E ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WA PNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT W A P N A  BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach um iarkowanych. 1 4 4  ( 2 4 — 7 )

W iadomości udzielają LIBAN i EH R EN PR EIS w  PODGÓRZU.

Praco wni a III a cl i ai>kn

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w Krakowie, ul. Szpitalna I. 24,

w y k o n u j e :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki zapas
gotowych wyrobów. 139 (24—11)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BART1K
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K r a k o w i e ,  Bi i i «'a L u b i c z  A r .  2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—8)

P I L N I K I  - » g
w najlepszych gatunkach 

j a k o t e ż  p o d e j m u j e  s ię  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
' m a js te r  k am ien ia rsk i

w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4

prowadzi Zakład kam ieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiew iezu i podejm uje się wszelkich robót w zakres 
kam ieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
w chodzących, w ykonując je z żądanego m ateryalu  
po cenach umiarkowanych i ku zadow oleniu  

pracodaw ców . 123 ( 2 4 — 1 3 )

  •; <£------  - — - —

P o leca  się w zględom  P. T . w łaścicieli dom ów , 
inżynierów , architektów  i budow niczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

w ykonyw uje pokrycia dachów łupkiem szląskim , 
angielskim  i francuskim, papą czyli tekturą o g n io ­

trw ałą , jako też  dachówką. 1 2 5  ( 2 4 - 1 2 )  

]»o c e n a c h  n a j a i n i a r k o w a ń s z y c l i .

Fabryka Forllaiid-criiiciitii i wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PODGÓRZU

poleca wyrób Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Towarzystwo techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych porthuid-cemeutów; 2) żo jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie i ez. cementu i 3 ez. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14r0o kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 04,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r t l a i u l - c e i i i C u t  f i r i u y  15- L I B A J f  i  S p ó ł k a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych, 1 4 3  ( 2 4 — 1 1 )



Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozw ala sobie zwrócić uw agę Szanownej Publiczności 
na swój w yrób w szelkiego gatunku ceg ły : m aszynowej, 
podw ójnie prasow anej, gzymsowej, pustej, ogniotrw ałej, 
fasadowej ja k  również i patentowej dachówki falcowej 
pustej, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcy jnym , doborowego m ateryału 
i w ytrw ałości, w szelkie dotychczas używ ane dachówki 
falcowe przew yższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również w yrabia  się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich ja k  i formowych 
kucheń różnokształtnych, w edług  życzenia P. T. zam a­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem, które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i. w yseła  wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 (24—7)

Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych
w W  I K l» Y I  U, I f f .  Apostclgasse 3 «  33,

II. Z w i s e l i e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcje wiązania dachów, świetlniki 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu ; żelazne okna dla labryk, szop i s ta jen : bramy posuwająca 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże 
nitowane i walcowane dźwigary (Travcrse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.
K ores po nde nc y a  w  ję z y k u  polskim, n ie m ie c k im ,  f r a n c u s k im  i rum uńsk im .  " W S

W  PŁAZIE (s tacya kolei północnej Chrzanów)
poleca 126 (23— 12)

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem  c. k. Muzeum przem ysłow ego  
w W iedniu z d. 23 października 1 8 9 0  1. E i  jako 

n a j le p s z e  w a p n o  g a lic y js k ie .

A RTYSTY CZN A P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A N I S Ł A W A  S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejmuje sio wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak i fabrycznych. 135 (24— 11) 

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowineyi.
W y k o n a n ie  s ta ra n n e . C en y  n is k ie .

iłu jąc  długoletnią praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej P. T. Publiczności.

Z szacunkiem STANISŁAW SETKOWICZ.
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AR ZNANSK
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A K O W I E ,

wykonuje 138(24— 11)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z k u te g o  że laza  

jakoteź podejmuje się robót budow la­
ny cli i reparacyj.
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^  W A C Ł A W ,
P I  E N I A  /  E K

dawniej 141(24 — 11)
F. Gronemejer

w Krakowie £
ul. Floryańska L. 11 £

S K Ł A D  l
S Z K Ł A  i L U S T E R  '

oraz podejmuje się:
oszklenia kościołów, pałaców  i  budynków, 

j a k  ró w n ie ż  r e p a r a c y j  ty c h że .  
/ 'V Y V y V 'p 'Y V V V l*rv,Y W ,f V Y W Y V Y Y '

W dniu 15 listopada 1890 o tw a r tą  i w  ruch puszczoną została
pierwsza w Krakowie

PAROWA F A B R Y K A  S T O L A R S K A
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy Dajw or.
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyalów nabywanych z pierwszej ręki. wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
p o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  c e n a c h .  127 (24—13)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  150 (24—6)

w Krakowie,  ni. Kolejowa 1. 2.
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

T E O D O R A  N O W A K O W S K I E G O
155 (24—6) W KRAKOWIE

prasy u l ic y  D łu g ie j  L. .34 

podejmuje się. r obó t  k o ś c ie ln y c h ,  pok o jow y ch  i d e k o r a c y jn y c h  tak
w miejscu, jak  i na. prowineyi, wykonuje wszelkie r o b o ty  pokostn icze ,  
uskutecznia takowe punktualnie i po  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

s k ł a d  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y c h
i fabryka wyrobów betonowych,

p o leca :

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

wapno hydrauliczne, prawdziwe knfsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowo dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 128 (24—13)

ADOLF HOGHSTIM, Majster kamieniarski,
utrzym uje na sk ładzie  następujące 

materyały budowlane i wyroby rzeźbiarsko-kamieniarskie: 
CEMENT PORTLANDZKI, WAPNO HYDRAULICZNE,

RURY i KOMINY STEINGUTOW E. CEGŁY i PŁYTY SZAMOTOWE 
pos a dzk i  s te inguto w e.  c e m entow e i m a rm u ro w e ,

_ P A P Ę  DA CHOW Ą, ŹA LU ZY E (Rollbalken), DRENY,
F a rb y  do fa s a d  I t r o n s te in e r a ,

PIECE K A FLO W E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAKOTOWE,
P Ł Y T Y '  M A R M U R O W E  D O  H K I ł I .1  i  K A S ,

KOLUM NY i F IG U R Y  SA L O N O W E  i K O ŚC IELN E,
^  i i d k i  w y k o p  g o t o w y c h  l * o m n i k ń w

z piaskowca, marmuru, granitu  i syenitu. 162 (?—5)

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

AY KRAKOWIE 
p r z y  p l a c u  D o m i n i k a ń s k i m  1 . 1

podejmuje się 152 (24—6)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ę z ó w
K raków,

u l i c a  I t r a c l i i i  1 .  1 3

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
• 137 (24—10)

Skład i pracownia
w yro b ó w  blacharskich

l  KOSYDARSKIEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ao h u ),

pokrywa dachy cynkiem , miedzią, 
Jopkiem reczac za robotę.L o o o

Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi.

1> o  s  t  a  r  c  *  si w  si t  e  r  k l o s  e  t

ró żn e g o  ro d z a ju .
140 (24—6)

K O N K U R E N C Y J N A  P R A C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w Krakowie przy ul. M ikołajskiej 1. 16

podejmuje, się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.
154 (24-8)

K O K S  G A Z O W Y
d o  k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,  k u c h e n ,

wysuszania nowych domów,

po 50 ct. za cetnar clow y
z d o s t a w a  d o  d o m u  w Krakowie, w  workachi/

plom bow anych, z rabatem aż do 20%  przy za­
m ów ienia c 11 w ago n o w y eh .

Cetnar koksu ma objętość 2 razy większą, 
jak  węgiel.

Jest to i i ć i j t a j i s z . y  i i i a t m  y a ł  opałow y.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 (23 — 12)

JÓZEFA K U L E S Z Y
Z A K Ł A D

MIENMSKO-RZEŹBIMSKI
iv K r a k o w i e  prasy 1 1 I. l l a k o w i c k i c j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W ykonyw a w szelkie roboty fabryczne i pomnikow e z p iask o w ca, m ar­
m uru, g ran itu  i syenitu . 153 (24—8)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p a s  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
w y k o n u j e  w e d ł u g  w ł a s n y c h  lu b  d o s t a r c z o n y c h  p r o j e k t ó w .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko-rzeźbiarskiej.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecam y

SMOŁĘ GAZOWĄ (ter)
jako cenny m ateryał do utrw alenia drzewa, żelaza, 

dachów tekturow ych, (papow ych) i gątow ych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosow nie do ilości zam ówionej

od 8  do 3  centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23—12)

ZARZAD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ł y t y  c e m entow e i m a r m u ro w e ,  k r ą ż k i  p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu dz ien ,  r e z e r w o a r ó w ,  do łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., r y n n y  be to ­
nowe do kanałów, k a n a ł y  wszelkich mzmiarów, m uszle  pod rynny, 
n agrobk i ,  s lu p y  g ra n ic zne ,  schody, p ł y t y  c o k o ło w e  i g zym sow e,  ba­

seny do fontann, zb io rn ik i  na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie:

Cem ent,  wapno hydrauliczne, papę, dachówki, lupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosoty, pisoiry, za m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e ,  zlewy, m a t y  t r z c in o w e ,  m ateryały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 (24-7)

w  K r a k o w i e ,  G rzeg ó rzk i 23 .

Nakładem  Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.
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Prenum erata z p rzese lką:
roczna . . 5 YAv.
półroczna . 2 Zlr. 50 et.
kwartalna . 1 Złr. 50 ct

w Niem czech: 
roczna . . . .  JO marek 
półroczna . . 5 marek
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CZASOPIS
Wycliodzi J i i 5 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

bisem,ty przyjmują się po 
cenie 2 et! za cm.2 je- 
d nbrazowego ogłoszeń i a.

Reda.kcya i Administracya 
ul. Szewska 12.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
T R E S C :  Przenoszenie i rozdzielanie siły na wystawie we Frankfurcie. (Dok.). — W  sprawie a rtykułu : Smołowanie kotłów parowych. 

Z Rady państwa. — Notatki techniczne. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

P r z e n o s z e n i e  i r o z d z i e l a n i e  s i ł y  n a  w y s t a w i e  w e  F r a n k f u r c i e .

(Dokończenie).

rsraako przykłady elektrycznego podziału sity na le ­
żałoby wymienić jeszcze w końcu elektryczne 
koleje, które łączyły miasto z wystawą, między 

głównemi częściami wystawy, jako też z pojedynczymi 
punktam i w okolicy miasta. Elektryczne koleje należą 
już może w każdym razie więcej do dziedziny przeno­
szenia, aniżeli podziału siły, ale one stanowią specyalny 
wypadek, dla którego posiadamy już szereg zadowal- 
niających rozwiązań.

Istotnie inaczej ma się rzecz przy ogólnem zada­
niu  przenoszenia siły, gdy chodzi o zużytkowanie sił 
na tu ry  w odległości od pierwotnego zródla ich po­
wstania. W  tym celu można obierać dwie zasadnicze 
różne drogi: jedną jest  transport źródła siły z miejsca 
powstania na  miejsce zużytkowania, względnie zapo­
trzebowania, drugą jest wykonanie  urządzenia, które 
przewodzi energię w kinetycznej formie, jako ruch 
na miejsce zużytkowania. Oczywiście tylko w tych 
dwóch ostatnich razach zwykło się mówić o przeno­
szeniu siły we właściwem znaczeniu. Zastanówmy się, 
któremu rozwiązaniu należałoby oddać w praktyce 
palmę pierwszeństwa; posłużymy się w tym wzglę­
dzie przedstawieniem Anglika G. Kappa, jednej z pier­
wszych powag na tem polu.

N aturalne źródła siły są, głównie tro jakiego ro ­
dzaju: roślinne środki pożywienia, k tóre się zuźytko- 
wuje w zw ierzętach dla celów m echanicznej p ra c y ; 
kopalne i inne palne m ateryały, które zasilają nasze 
m o to iy ; i w końcu siła biegu wody a może i w iatru. 
Co się tyczy pierwszego z w ym ienionych źródeł siły, 
to  kw estya przenoszenia rozw iązuje się bardzo łatwo.

Nikomu nie przyjdzie do głowy wyżywiać zwierzęta 
robocze na roli bardzo oddalonej od miejsca pracy, 
ażeby je t ransportow ać napowrót na  to miejsce, a po 
dokonanej robocie odprowadzać znowu na miejsce 
paszy i w yżywienia; prawie zawsze będzie rzeczą ta ń ­
szą transportować strawę, a zwierzęta zostawić o ile 
możności na miejscu pracy. Coś podobnego dotyczy 
i węgla k am iennego ; możnaby je np. bezpośrednio 
przy dobywaniu z szybu spalać pod kotłami parowymi 
i poruszać tym  sposobem maszyny parowe, których 
silę należałoby następnie jakimkolwiek ze znanych 
sposobów przenoszenia prowadzić na miejsce zużytko­
wania. W szakże zwyczajnie korzystniejszem okaże się 
transportowanie źródła siły t. j. węgla kamiennego. 
W yjątek  stanowi tylko bardzo ubogie węgle kamienne, 
gdyż w tym  wypadku koszta transportowania  w ypa­
dłyby bardzo wysokie w porównaniu z wartością opa­
łową.

Przy trzeciem wreszcie ze źródeł siły, wymienio­
nych poprzednio, jesteśmy ograniczeni na rodzaj po ­
średniego przenoszenia, mianowicie przy wyzyskaniu 
biegu wód i strumieni, które znajdują się częstokroć 
w okolicach, wykluczających bezwarunkowo zakłady 
przemysłowe. Nawet prowadzenie wody za pom ocą 
kanałów i ru r  nastręczałoby często zanadto wielkie 
trudności i straty. Rozumie się, że i tu stałaby otw o­
rem jeszcze inna droga, możnaby ustawić przy w o ­
dospadzie turbiny i maszyny do zgęszczania powie­
trza ,  z ich pom ocą zgęszczać powietrze w silnych 
zbiornikach i te przesyłać do zuużytkowania na ko­
łach lub koleją żelazną. Jednakże proste obrachowa-
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nie kosztów poucza , że urządzenie do zgęszczania 
powietrza z siecią ru r  pracuje o wiele taniej.

Na takiej pośredniej drodze można przeprowadzić 
podobnie także rodzaj elektrycznego przenoszenia siły. 
P rąd  maszyn dynamo, które porusza siła wodospadu, 
może służyć do ładowania akkum alatorów a więc 
może uledz przedewszystkiem przemianie na energię 
chemiczną. Akkumulatory transportuje się na miejsce 
zużytkowaftia i one oddają tu  swój zapas prądu ele­
ktrycznym* lampom, m otorom  i t. p., poczem po do- 
konanem  wyładowaniu wracają akkum ulatory  znowu 
do w odospadu, gdzie się je ładuje na nowo. Odpada 
zatem konieczność przewodu między obydwom a miej­
scami, ale zato potrzeba środka transportu  np. ele­
ktrycznej kolei, która zabiera część siły akkumula- 
torów  dla swego ruchu. Doświadczenie uczy, że taki 
system  jest kosztowny i tylko w takim razie przy­
nosi niekiedy korzyść, jeżeli kolej m a  służyć w pier­
wszym rzędzie do przewożenia osób —  a więc jeżeli 
sam a jest jedyną odbiorczynią zapasu energii akku- 
mulatorów. T a k  też koleje elektryczne z ruchem akku- 
m ulaturowym  są w istocie wykonane, lecz w ogólności 
pierwszeństwo zdaje się dotyczyć bezpośredniego do­
prowadzenia prądu. Jeżeli zaś zechcemy nie uwzglę­
dniać tego wypadku, którego szczególna natura  wy­
maga osobnego rozwiązania, to badania nasze znie­
walają nas do wniosku, że tylko rzeczywisty system 
przenoszenia sity nadaje się do zużytkowania energii 
wodospadu, prądu wody bieżącej i t. d. zdaleka od 
takich źródeł siły. Nie zapuszczając się tu w poró­
wnanie różnych możebnych w tem znaczeniu syste­
mów np. zgęszczonego powietrza i elektrycznego prze­
noszenia, pragniem y zastanowić się cokolwiek bliżej 
nad w arunkam i tego ostatniego.

Określiliśmy już zasadę elektrycznego przenoszenia 
siły w jej pierwotnej formie. Motor, np. kolo wodne 
i m aszyna dynamo dostarczają tak  zwanego stało- 
kierunkowego prądu, to znaczy prądu elektrycznego 
o stałym kierunku, który za pomocą podwójnego prze­
wodu z miedzianego drutu zostaje doprowadzony do 
drugiej stacyi, do podobnej maszyny dynamo i w pra ­
wia takową w ruch obrotowy, wręcz przeciwny ru ­
chowi pierwotnej maszyny. Jedna i tasam a m aszyna 
działa zatem w jednym razie jako wytwarzająca prąd, 
w drugim zaś razie jako motor. Każdy prąd doznaje 
w przewodzie pewnego oporu, który ogranicza do pe­
wnego stopnia jego silę a tem sam em  energię, jaka 
m a być przeniesioną. Opór oznacza dalej bezpośre­
dnią stratę na energii, jedna  część energii prądu za­
mienia się w ciepło i rozgrzewa drut, a strata ta jest 
tem większą, im silniejszym jest sam prąd i opór 
stawiany przez przewód. Opór zaś potęguje się tem

bardziej, im dłuższym jest drut i im mniejszym jego 
przekrój. Jeżeli przeto przeniesienie znacznych ilości 
energii na  większe odległości ma być jeszcze rzeczą 
możebną, to trzeba się uciec do tak grubych prze­
wodów, że ostatecznie koszta założenia stają się na­
der trudnemi do pokrycia, bo nie zostają w żadnym 
właściwym stosunku do korzyści, a raczej niweczą 
wszelkie korzyści. Są jednak oczywiście sposoby do 
obejścia tej trudności. — Podobnie jak  o wykonawczej 
zdolności wodnego motora rozstrzygają dwa czynniki: 
ciśnienie słupa wody i ilość zużytej wody, taksam o 
energia elektrycznego prądu jest wynikiem jego na­
tężenia t. j. ilości poruszonej elektryczności i elektry­
cznego ciśnienia, które ją  gna przez przewód. T o  ci­
śnienie nazywa się tu  naprężeniem czyli różnicą po- 
tencyalną. Im wyższem jest naprężenie, tem mniejsze 
może być natężenie prądu w celu osiągnięcia pewnej 
danej ilości elektrycznej energ ii ; ponieważ zaś strata 
wskutek rozgrzania w przewodzie pochodzi tylko z n a ­
tężenia prądu a nie z naprężenia, przeto też i opór 
przewodu może być większy, zaś grubość przewodu 
mniejsza. A więc, ażeby sobie poradzić przy pomocy 
wymaganych bezwarunkowo cienkich przewodów, po­
trzebujemy prądów o Wysokiem naprężeniu. T ym cza­
sem maszyny dynamo zwykłego rodzaju t. j. maszyny 
o prądzie stało - kierunkowym, m ogą dostarczać p rą ­
dów tylko o pewnym oznaczonym stopniu naprężenia 
(2.000 — 2.500 wolt), gdyż trudności izolacyi stają się 
zanadto wielkiemi. Daleko wyżej przypada górna  g ra ­
nica naprężenia przy maszynach o zmiennym kierun­
ku prądu t. j. przy maszynach owej klasy, do której 
należą najdawniejsze przyrządy magneto-elektryczne.

Te przyrządy składały się w swej pierwotnej for­
mie z kotwicy w kształcie podkowy, obwiniętej d ru­
tem, która  wirowała przed biegunami stalowego m a­
gnesu. Ruch ten wytwarza podczas jednej połowy 
obrotu prąd, którego siła rośnie zrazu do pewnej m ia­
ry, a potem maleje znowu aż do zaniknięcia, poczem 
w drugiej połowie obrotu powstaje prąd podobnego 
rodzaju — tylko o kierunku wręcz przeciwnym. Cią­
gle powtarzanie się tegosamego procesu przedstawia 
tak  zwany prąd zmiennokierunkowy. Także zwykłe apa­
raty  indukcyjne wytwarzają zmienne prądy albo r a ­
czej zamieniają one słabo naprężony prąd galwani­
cznej bateryi o stałym kierunku na silnie naprężony 
zmiennokierunkowy. Za punkt wyjścia może zresztą 
służyć zarówno prąd zmiennokierunkowy i wówczas 
m am y tak zwane transformatory, których zadanie po­
lega na tem, żeby odmieniać dowolnie liczebne czynniki 
iloczynu : naprężenie przez natężenie —  żeby zatem prąd 
o małem naprężeniu a wielkiem natężeniu zamieniać 
na prąd o wysokiem naprężeniu a małem natężeniu



albo też odwrotnie. W arto ść  samego iloczynu zostaje 
się przytem prawie niezmienna, to znaczy, przem iana 
wiąże się praktycznie z nieznacznemi tylko stratami ' 
na  energii. Moźebność takiego procesu, który przy 
prądzie stalokierunkowym można osiągnąć tylko śro­
dkami o wiele bardziej skomplikowanemu, stanowi 
główną zaletę maszyn o prądzie zmiennokierunkowym 
i tej to właśnie zalecie m ają owe maszyny do za­
wdzięczenia, jeźli po niejakiem czasie zupełnego za­
pom nienia , dziś nabrały znowu wybitnego znacze­
nia. Dziś buduje się je w potężnych rozmiarach, 
przyczem naturalnie magnesy stalowe zastąpione są 
elektromagnesami, które otrzymują prąd od osobnej 
maszyny s ta łokierunkow ej; przyczyny szkodliwego 
tworzenia się iskier unika się prawie zupełnie wobec 
braku tak  zwanego kollektora dawniejszej maszyny. ( 
Ba, ażeby zgoła stłumić tworzenie się iskier, — można 
kotwicę z jej indukcyjnemu cewkami pozostawić w o- 
góle w spokoju a zamiast tego puścić elektromagnezy 
w ruch obrotow'y.

W szystko to pozwala wytwarzać bezpośrednio na­
prężenia o wiele wyższe, aniżeli przy maszynach o p rą ­
dzie stalokierunkowym. Jednakże z tytułu prostszej 
konstrukcyi oddaje się dziś pierwszeństwo budowaniu 
maszyn dla zupełnie słabych naprężeń (mniej więcej 
na 50 wolt*) i doprowadza się następnie takie naprę­
żenia w transformatorach bezpośrednio do niezmier­
nej wysokości (aż do 30.000 wolt).

Do prowadzenia takich prądów na znaczne nawet 
odległości dostatecznemu są w takim razie całkiem 
cienkie druty, mianowicie wobec tego, że owe prądy 
przy wielkiej energii m ają tylko małe natężenie, prze­
wody nie w ymagają zatem zbyt wielkiego kapitału; 
w celach użytku przy zastosowaniu cienkich drutów 
przewodowych nadaje się wspomnianym prądom od­
powiedni niski stopień naprężenia przez kilkakrotne 
wsteczne transformowanie.

Przenoszenie siły z Lauffen na F rankfurcką  wy­
stawę polegało właśnie na takiej zasadzie; tylko za­
miast pojedynczego prądu zmiennokierunkowego za­
stosowano tam  tak zwany prąd obrotowy, który po­
wstaje ze współdziałania kilku prądów zmiennokie- 
runkowych. Taki prąd potrzebuje niezawodnie trzech 
drutów przewodowych, każdy o 5 m m  średnicy, ale 
w zamian za to unika się między innemi głównej sta- 
bej strony prądu zmiennokierunkowego t. j. trudności 
zastosowania ruchu motorów.

Mielibyśmy tu zatem do pewnego stopnia idealny 
system przenoszenia siły. Koszta przewodnictwa nie 
są zbytecznie wygórowane — a i maszyny, jako też j 
transform atory  nie są zanadto skomplikowane. Głó- 1 
w ną  trudność stanowiło niezawodne izolowanie zwo- I,

jów drucianych transformatorów, jako  też przewodów. 
G utaperka nie wystarcza dla tak wysokich naprężeń, 
ale olej okazał się praktycznym i odpowiednim ma- 
teryałem. T ransform atory  są ułożone całkowicie w o- 
leju, który przenika wszystkie pory gutaperki,  dzwonki 
porcelanowe, które utrzymują przewody zupełnie jak  
druty telegraficzne, mają na  dolnym brzegu od we­
wnątrz pierścieniowaty kanał, który się napełnia także 
olejem. W  ten sposób dostatecznie jest zapewniony 
system izolacyjny naw et wtedy, gdy porcelana po­
kryje się wdlgocią i wskutek tego staje się przewo­
dnikiem na powierzchni.

Rezultat, jaki przyniosły na razie okazale próby 
frankfurck ie— na dokładniejsze pomiary wypada j e ­
szcze poczekać — znany jest Szanownym Czytelnikom. 
Doświadczeniami temi zrobiono doniosły początek w dą­
żeniu do rzeczywistego wyzyskania na tura lnych  sił 
wody z pomocą elektrycznego przenoszenia siły. Ale 
też tylko początek. P rzem ysłow ca, który m a robić 
użytek z przenoszenia siły, interesują głównie dwie 
rzeczy: Wiele siły może otrzymać na żądanie, i jak  
drogo musi ją  opłacić na miejscu zużytkowania ? Co 
się tyczy atoli ostatniego momentu, to tu  nie chodzi 
wyłącznie tylko o wydajność pracy, to znaczy o sto­
sunek między siłą istniejącą pierwotnie a  przeniesioną 
na  miejsce zużytkowania. Mała wydajność pracy nie 
wyklucza także rentowności, jeżeli się tylko silę otrzy­
muje na miejscu wytwarzania z nieznacznymi koszta­
mi i w dostatecznej ilości a sposób przenoszenia i całe 
jego utrzymanie nie wym aga wielkich nakładów. I na  
odwrót — nawet najwyższa wydajność pracy może za ­
sługiwać na podziw jako  dzieło techniczne, a w p ra ­
ktyce może nie mieć wartości, jeżeli ją  przychodzi 
okupywać kosztownem urządzeniem i zbyt wysokimi 
wydatkami na utrzymanie w ruchu. T o  też już dla­
tego przenoszenie siły na bardzo wielkie odległości 
jest najczęściej wykluczone, ponieważ przewody dla 
wysokich naprężeń stają się zanadto drogimi. Lecz 
na  skromniejsze odległości otwiera się systemowi prze­
noszenia siły rozległe pole korzystnych zastosowań — 
i w tern znaczeniu trzeba powodzenie, jakiem  została 
uwieńczona próba z Lauffen na  Frankfurcką wystawę, 
uważać bez wątpienia za ważny postęp w panowaniu  
człowieka nad siłami natury.

J .  W .
>:H Sr-

W  s p r a w i e  a r t y k u ł y :  „ S m o ł o w a n i e  k o t ł o w  p a r o w y c h,11
Środek dla łatwego oddzielania kamienia kotłowego, 

podany przez p. K. Karyłowskiego w poprzednim nu­
merze Czasopisma, należy do licznego szeregu sposobów
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od bardzo dawna zalecanych, a które po części mają 
zastosowanie ze zmiennym skutkiem. Mianowicie zale­
cano w tym ce lu :

a) tłuszcze,
b) pokosty i
c) materyały żywiczne.

a) Tłuszcze okazały się w użyciu bezwzględnie szko­
dliwo, ponieważ kwasy tłuszczowe łączą się łatwo z tlen­
kami metali i przyczyniają się do znaczniejszego utle­
niania śffiafl kotłowych, aniżeli gdy niema tłuszczo­
wych kwasów. Doświadczenia okazały, że z przyczyny 
znajdowania się tłuszczów w kotłach, takowe w krótkim 
czasie zostają zniszczone przez silne utlenia się ścian 
i w razie braku należytej kontroli zagrażają niebezpie­
czeństwem.

b) Pokost sam lub zmieszany z farbami tworzy cien­
ką, stalą i twardą, a zarazem chemicznie dość obojętną 
powłokę, która nie mięknie we wysokiej temperaturze. 
Ten środek byłby bardzo odpowiedni, lecz niestety za­
chodzi trudność przy wprowadzeniu pokostu w stan sta­
ły, który jest wynikiem jego utlenienia. I  tak po pier­
w sze : Ściany kotła muszą być dokładnie wyczyszczone 
i wysuszone, ażeby pokost mógł szelnie do ścian przy­
legać. Powtóre: W zakładach przemysłowych zazwyczaj 
niema na tyle czasu, ile go potrzeba do wyschnięcia 
ścian. Wysychanie zwykle następuje bardzo powoli z po­
wodu, że kocioł ma tylko jeden otwór (właz), zaś sztu­
czna wentylacya, w tym celu urządzona, wymagałaby 
wiele zachodu i kosztów.

Płynny pokost lub farba ścieka na spód kotła i w tem 
najniebgzpieczniejszem miejscu tworzy stosunkowo grubą 
warstwę, która pod względem złego przewodnictwa cie­
pła, nie ustępuje kamieniowi kotłowemu.

Ta warstwa gruba, wewnątrz nie stwardniała, odry­
wa się w skutek wrzenia i tworzy na dnie kotła z osa­
dem wodnym twarde bryły o znacznej wielkości, a które 
są bardzo niebezpieczne.

Podobnie za powłokę może służyć maź pogazowa, 
która dość szybko twardnieje w skutek wyparowania lo­
tnych składników. Ten materyał jest najwięcej w tym 
celu używany. W  wysokiej temperaturze topi się. dla­
tego może być użyty tylko przy niewielkiein napręże­
niu pary.

c) Żywice, do których należy smoła drzewna, przy 
wyższej temperaturze, jak temperatura ic-h topienia, są 
z tych samych powodów' nieodpowiednie, a do nich za­
pewne zaliczyć należy i smołę mineralną czyli maź zie­
mną. Ta smoła przy niskiem ciśnieniu pary, a zatem 
temperaturze nie wiele ponad 100° G., może być dobrą 
do powlekania ścian kotła, wrazie zaś wyższej tempera­
tury i braku dostatecznego czasu do wyschnięcia — we­

dług mego zdania — użycie jej z dobrym skutkiem jest 
wątpliwe.

Nadmienić tu muszę, że wszelkie szybko ulatniające 
się ciała, j a k : maź pogazowa, roztwory żywiczne w ter­
pentynie, benzynie itp., a zapewne i smoła mineralna, 
w czasie roboty w kotle są niebezpieczne dla robotni­
ków, gdyż, z przyczyny braku wszelkiej wentylacyi i za­
zwyczaj wysokiej temperatury, powietrze w kotle staje 
się w krótkim czasie niemożliwe do oddychania a ulo­
tnione składniki mogą się łatwo zapalić od płomienia 
lampy, koniecznej przy tej robocie i spowodować nawet 
wybuch. Ta okoliczność jest zapewne przyczyną, że po­
dobne materyały w fabrykach bardzo małe znajdują za­
stosowanie do powlekania wewnętrznych ścian kotłów.

Prof. Bortnik. 
 ---------

Z R a d y  p a ń s t w a . * )

Na posiedzeniu 2 lipca przyjęto §§ 3 do 8 bez roz­
praw, poczem wzięto pod łączne obrady §§ 9 do 14, 
omawiające sposób wykazania uzdolnienia na budowni­
czych. S i  g m u  nd  wniósł, ażeby uznano dwa egzamina 
państwowe za ukończenie szkoły politechnicznej. G r o s s  
żąda ułatwień w uzyskaniu koncesyi dla oficerów inży- 
nieryi. W końcu posiedzenia przyjęto te piyagrafy we­
dług projektu.

W dniu 4 lipca załatwiła się wreszcie Izba poselska 
z projektem rządowym i przyjęła w drugiem czytaniu 
resztę §§ do 23 włącznie z małemi zmianami i § 24 
według wniosku P i n i ń s k i e g o ,  że z pod niniejszej 
ustawy mają być wyjęte owe wiejskie budowle mieszkalne 
i gospodarskie przy których ustawa wymaga fachowego 
kierownictwa. W  wypadkach wątpliwych ma o tem roz­
strzygać polityczna władza krajowa w porozumieniu 
z wydziałem krajowym. Wreszcie ostatnie dwa §§ 25 i 26 
projektu rządowego i rezolucye wniesione przyjęto bez 
zmiany.

Na posiedzeniu 5 lipca p r  z yj ę t, o w t r z e c i e  m 
c z y t a n i u  149 g ł o s a m i  p r z e c i w  1-31 u s t a w ę  
o u r e g u 1 o w a n i u p r z e m y s ł  u b u d o  w 1 a n e g  o.

Przeciw ustawie głosowali: Polacy, Młodoezesi i klub 
H o h e n w a r  t a.

Ozy ustawa ta wrazie sankeyonowania, której we­
dług stanowczego oświadczenia rządowego spodziewać 
się nie można, będzie miała wpływ pomyślny na rozwój 
budownictwa, to zależy od rządu, któremu w ustawie 
wielką swobodę pozostawiono.

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

Elektryczne oświetlanie wozów kolejowych. Za­
rząd kolei Werra w Hanowerze od niedawnego czasu 
zarządził elektryczne oświetlenie kilku wozów I. i II.

*) Patrz „Czasopismo" Ni- 13 str. 216.
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klasy, które kursują na linii Meiningen - Lichtenfels. 
Oświetlenie odbywa się zapomocą bateryi —  accumula- 
tor (system Oorreus), która jest ustawiona w skrzyni 
pod spodem wozu. Każdy wóz jest zaopatrzony jedną 
lampą o 12 normalnych świecach i czterema lampami 
o 8 świecach, a baterya jest tak ustosunkowana, że za­
sila lampy w czasie jazdy tam i nazad z Meiningen do 
Lichtenfels.

— Nowość w urządzeniu okien: Architekt Friese 
z Westfalii wymyślił praktyczny a tani zatrzyrnywacz 
kwater okiennych. To urządzenie spełnia następujące 
wymagania: 1. Zapobiega zadalekiemu otwieraniu się 
kwater, przez co zwykle uszkadza się wyprawę, firanki, 
a przy trójdziałówych oknach także boczne oszklenie 
przez uderzenia środkową kwaterą. 2. Przeszkadza sa­
mowolnemu zamykaniu się kwater, a co jest bardzo 
ważnem w budynkach publicznych.

Proste to oku­
cie składa się (fig.
1) z podłużnego 
skobla a , przymo­
cowanego do dol­
nej części krosna 
okiennego. W tym 
skoblu przesuwa 
się hak (kruk) za­
parcia b, który jest 
umocowany silną 
śrubą pod spodem 
kwatery tak, że mo­
że się poruszać. 
Kształt jego przed- 
stawia fig. 2. Kiedy 

p. kwatera jest zam­
knięta, to hak spo­

czywa na skoblu a pod częścią kwatery, wystającą na ze­
wnątrz. Przy otwieraniu część d  skobla nie pozwala na za- 
dalekie otwarcie a równocześnie hak, opierając się o nos e, 
zabezpiecza przeciw samowolnemu zamknięciu się' kwa­
tery. Lekkie pociągnięcie za hak b do -wewnątrz wpro­
wadza go w kolej skobla a i wtedy możebnem jest 
zamknięcie.

Rachunkiem łatwo wyznaczyć stosunki długości po­
jedynczych części, które muszą być dokładne, jeżeli to 
urządzenie ma odpowiadać zupełnie celowi.

— Na posiedzeniu Towarzystwa inżynierów i archi­
tektów w Wiedniu odbył się dnia 2go stycznia b. r. 
nadzwyczaj ciekawy wykład profesora niemieckiej poli­
techniki w Pradze, p. Fryderyka S t e i n e r a ,  o „kon- 
strukcyaeh żelaznych", którego treść jest następująca:

Rozglądającego się w dziejach pracy technicznej, o- 
partyeh na konstrukcyi metalowej, zajmie przedewszystkiem 
sposób projektowania. Opiera się 011 na obliczeniu uwzgię- 
dniającem wyłącznie warunki statyczne; dynamika bowiem, 
aczkolwiek nie mniejszej jest doniosłości, zanadto mało 
dotąd zbadana.

Otóż ruch falowy międzyeząstkowy, wywołany przez 
uderzenie ciała sprężystego, przenosi się i udziela dale j; 
za miarę szybkości tego ruchu może służyć szybkość 
fal głosowych. W  razie, jeżeli szybkość ta przenosi szyb­
kość głosu, natenczas cząstki materyału nie mają czasu 
do usunięcia s ię ; występują przeto owe ciekawe zjawi­

ska, jakie dostrzegamy przy przebiciu szyby kulą 
z karabina; w ogóle zjawiska, będące skutkami działań 
dzisiejszych broni palnych. Falować tych, wywołanych 
przez uderzenie dźwigara nie widać, mogą one jednako­
woż pod pewnymi warunkami przybrać tak znaczne roz­
miary, że nawet złamanie dźwigara niejednokrotnie po­
wodują. Tak pękł nagle wielki zbiornik wody w pobli­
żu Wiednia w czasie, kiedy miarowemi, w takt następu- 
jącemi uderzeniami młotów uszczelniano nitowanie. Mosty 
powyżej 5 0 m  rozpiętości pękają nieraz z tego powodu, 
że wywołane przez poszczególne uderzenia falowanie scho­
dzi się z drganiami naturalnemi mostu i wywołują przez 
to w pewnych punktach nadmierną siłę ruchu drga­
jącego. Wojsko przechodzi przez mosty niedotrzymu- 
jąc kroku, a to znowu w celu umknięcia szkodliwego 
dla konstrukcyi mostu wzmocnienia falować regularnych.

Cóż jednak za skutek praktyczny z tych wszystkich 
rozpatrywać ? Przecież wydarzyć się może, chociażby 
według rachunku prawdopodobieństwa tylko raz jeden 
na milion wypadków, że most należycie obliczony i we­
dług tego w stosownych wykonany rozmiarach ulegnie 
nieszczęściu przez taką niefortunną zgodę działań ruchów 
falowych. Stajemy tu w obliczu prawa natury, któremu 
stanowczo c-hcieć zapobiedz, w Lakiem samem przedsta­
wiałoby się świetle, co n. p. projekt wybudowania mia­
sta Wiednia na palach (podobnie jak w Indyach), a to 
w celu uchronienia go od trzęsienia ziemi, alboteż opo- 
zycya przeciwko zasklepieniu rzeki Wiedenki pod pozo­
rem, że przecież w przeciągu kilkuset lat woda raz jeden 
wezbrać może tak gwałtownie, że aż sklepienia ponisz­
czy. Zdaje się, że katastrofa mostu żelaznego pod Mon- 
c-henstein w Szwajcaryi nie bez podobnych wpływów 
nastąpiła.

Przechodząc do charakteryzowania materyałów po­
dnosi prelegent trzy ich gatunki używane w Austryi, 
a mianowicie: żelazo kute spawalne, (Schwęisseisen), 
jak niemniej żelazo spławalue Martina i Thomasa. 
Z badać nad tymi materyału mi, dokonanych z wielką 
gruntownością i wiedzą, bardzo ciekawe wynikły rezul­
taty. Badania te obejmowały wszystkie studya fabry­
kacji tych materyałów, a to od surowca zacząwszy. 
Skonstatowano przedewszystkiem, że żelazo Thomasa 
i Martina dopuszczone być mogą na równi.

Omawiając zachowanie się materyałów do budowy 
mostów przy różnych temperaturach podnosi prelegent, 
iż przy badaniach tego rodzaju szczególną uwagę zwra­
cać należy na to, ażeby okoliczności drugorzędne nie 
zatarły wyrazistości działania badanej sprawy. Tak np. 
mając badać wytrzymałość żelaza przy temperaturze 10 ° 
i używając do tych prób stosownych metod i narzędzi, 
które podczas potrzebnych operacyj pewne w badanym ma- 
teryale wywiązują ciepło, niema się w końcu pewności, 
ażali też skonstatowane własności odpowiadają w istocie 
ciepłocie 10° lub też wyższej. Jeżeli się jednak ciepłotę 
mającego się badać materyału obniży do 60° lub 70° po­
niżej zera, co płynnym bezwodnikiem węglowym łatwo 
uskutecznić i oznaczy wtedy jego własności, to wobec 
znanych również własności tegoż materyału przy tem­
peraturze normalnej, łatwo wywnioskować, czy obniże­
nie temperatury w ogólności korzystnie lub niekorzystnie 
na materyał ten wpływa.

Otóż próby za pośrednictwem termometru, dozwala-
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jąeego dokładnie mierzyć bardzo niskie ciepłoty (za po­
mocą dwusiarczku węgla, który marznie przy 2 1 0 °) osią­
gnięto rezultaty następujące :

Żelazo, które przy temperaturze normalnej wytrzy­
mywało dokładnie zgięcie o 180°, po oziębieniu do — 
60° lub —  70° gięło się bardzo mało, lub też rozprysło 
pod uderzeniami młotka, jak szkło. Także ziarno w zła­
mie było grubsze. Wobec tego dążono do środków, za­
radzających tym złym następstwom silnego oziębienia. 
Za poradą prelegenta dodawano glinu do żelaza i otóż 
okazało się, żę bańki powietrzne, które w zwykłych 
warunkach powodują niedokładności w walcowaniu, zni­
kły prawie zupełnie, choć z drugiej strony żelazo z owem 
dodatkiem glinu nierównie trudniej było walcować.

Nie dotykając bliżej przyczyny nadmienionego wła­
śnie na końcu zjawiska, poddano otrzymany stop me­
talowy próbom na wytrzymałość przeciw rozerwaniu 
i przekonano się istotnie, że tak granica sprężystości, jak 
i wytrzymałość oziębionego do 70° C. metalu wzrosły. Tak 
np. wynosiła granica sprężystości (przy — 60° O) zwykłego 
żelaza Thomasa 3 Zlcg. na m m 2 przy wytrzymałości 41. 
Tesame zaś wartości dla żelaza Thomasa, zaprawionego 
dodatkiem 0'l°/„ glinu przy tem peraturze— 70° C wy­
rażają się w liczbach 37 i 47. Wobec znanych, nad­
zwyczaj ciekawych a doniosłych skutków, osiągniętych 
za pomocą glinu, stopionego z różnymi metalami, wol­
no mieć nadzieję, że i koustrukeye-żelazne w przyszłości 
za pośrednictwem tego materyalu znakomite oddadzą 
usługi i w tych wypadkach, co do których dziś jeszcze 
to lub owo pozostaje do życzenia.

 -5 -  < -...

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e r s o n a l ia .  — W i n c e n t y  W ę ż o w i  o z ,  inspektor budo­
wnictwa miejskiego w Krakowie zm arł w dniu 2 lipca b. r. w 59 
roku życia. Był jednym z najdawniejszych Członków Towarzystwa 
naszego, biorąc czynny udział w pierwszych latach jego istnienia. 
Liczne grono wybitnych osobistości Krakowa, radców miejskich, 
techników, przyjaciół i znajomych odprowadziło zwłoki Jego na 
miejsce wiecznego spoczynku.

— K a r o l  S e 11 i, starszy radca i przełożony technicznego 
departam entu w Namiestnictwie, z okoliczności przeniesienia na w ła­
sne żądanie w stały  stan spoczynku, otrzymał ty tu ł i charakter 
radcy rządowego z uwolnieniem od taksy.

— 0. k. Ministerstwo skarbu zamianowało w służbie utrzy­
m ania ewidencyi katastru  podatku gruntowego geometrów ewiden­
cyjnych II k la sy : J. T o b i c z y k a ,  A. S k o d ę  i A. L a c h a  geo­
metrami ewidencyjnymi I klasy w X randze.

— Kollegium profesorów politechniki wiedeńskiej na posiedze­
niu w d. 22 b. m. wybrało prof. R. B ó k ’ a rektorem politechniki.

— P io  P e d i ,  profesor Akademii we F lo reney i, sławny 
rzeźbiarz, do którego wybitnych dzieł należą : Monumentalne po­
sągi FantTego i Pisanki, jakoteż arcydzieło: „Porwanie Polixeny,“ 
zm arł d. 1 b. m. we Florencyi w 76 roku życia,

P o s ad y .  — M agistrat Sokala ogłosił konkurs na  posadę bu­
downiczego miejskiego, z płacą roczną 600 zła. Podania należy 
wnosić do M agistratu m iasta Sokala w terminie do 31 sierpnia br.

— Rozpisano konkurs na posadę rzeczywistego nauczyciela 
zawodów budowlanych przy szkole przemysłowej we Lwowie, z płaca 
roczną 1.200 zła. i dodatkiem 300 zła. i na  posadę suplenta ry ­

sunków wolnoręeznycli z płaeą 7 2 0  zła. Podania należy wnieść 
do Dyrekcyi szkoły przemysłowej we Lwowie do dnia 2 0  b. m.

— M agistrat m iasta Gródka rozpisał konkurs na posadę bu­
downiczego miejskiego, z płacą roczną 8 0 0  zła. i kosztami n a ja z d y  
1 0 0  zła. Podania wnosić należy do M agistratu, w terminie do dnia 
31 sierpnia b. r.

W y s t a w a  k r a j o w a  odbędzie się we Lwowie w roku 1894. 
Uchwała ta zapadła jednogłośnie na zjeździe delegatów instytueyj 
i stowarzyszeń przemysłowo-rękodzielniezych. Następnie wybrano 
komitet organizacyjny. W tych naradach brali udział pp. T. S t r y ­
j e  ń s k  i i T. T a l o w s k i .  delegaci Stowarzyszenia budowniczych 
krakowskich.

W y c ie c z k a .  — W niedzielę d. 3 b. m. liczne grono Człon­
ków Towarzystwa technicznego krakowskiego odbyło w y c i e c z k ę  
W i s ł ą  od Podgórza do Niepołomie na statku parowym „Kraków11 
w celu zwidzenia robót regulacyjnych. W wycieczce wzięli udział: 
C. k. starszy radca budownictwa M. M o r a c z e w s k i  b. prezes Towa­
rzystwa naszego, poseł Dr. A. A s n y k  i redaktorzy dzienników miej­
scowych. Członkowie: radca M a t u l a  i inż. I n g a r d e n ,  w miarę 
posuwania się statku, objaśniali uczestników z pomocą map i pla­
nów szczegółowo o sposobach przeprowadzenia regułaeyi W isły 
i chętnie udzielali wszelkich wyjaśnień i odpowiedzi na stawiane 
pytania i wygłaszane zapatryw ania eo do kwestyj technicznych. 
Widoczne, dodatne i pomyślne wyniki z robót, przed paru lat do­
konanych, świadczą o umiejętnem i raeyonalnem  przeprowadzeniu 
ubezpieczenia brzegów, ujmujących w karby swawolne wody Wisły. 
Z Niepołomic udano się podwodami do Podłęża, a wieczorem wró­
cono koleją do Krakowa, dziękując ineyatorom wycieczki za przy­
jemne i z korzyścią naukową przepędzenie popołudnia świątecznego.

W od ociąg  k ra k o w s k i .  — N a posiedzeniu Rady miejskiej dnia 
7  b. m. po odczytaniu meinoryału Towarzystwa naszego, w ydru­
kowanego w poprzednim numerze, w sprawie, zbadania wód wgłę­
bnych w okolicach Krakowa — zabrał głos r. m. R o t t e r .  W krót­
kich, lecz dosadnych słowach, przedstawił stan sprawy wodociągo­
wej i postawił wniosek następu jący : Pismo Towarzystwa przekazać 
Komisyi wodociągowej z poleceniem, aby sprawozdanie swoje, co 
do zawartych w tem piśmie żądań, złożyła Radzie we wrześniu br.

W ice-prezydent F r i e d l e i n  wyraził opinię, iż pismo Towa­
rzystwa jest wyrazem poglądów ogółu mieszkających w Krakowie 
techników, którym należy się wdzięczność, iż ważną dla miasta 
sprawa gorliwie się zajmują. A b y  d a ć  w y r a z  u z n a n i a  d l a  
T o w a r  z y s t w a t e c h n i c z n e  g o ii r  a k o w s k i e g o, w n i ó s ł  
W i e e - p r e z y d e n t :  Do  Ii o m i s y  i w o d o c i ą g o w ej  z a p r o -  
s i e d y r e k t o r a  R o t t e r a ,  j a k o  p o d p i s a n e g o  p r e z e s a  
T o w a r  z y s t w a n a p i ś m i e  w n i o s i o n e m do R a d y. W nio­
sek p. Rottera, oraz wniosek p. Friedleina, Rada uchwaliła.

r
B u d o w a  t e a t r u .  — Kurtynę główną do nowego teatru podjął 

się wymalować Ił. S i e m i r a d z k i  za zwrotem jedynie kosztów. 
Na pokrycie wydatków z tego tytułu uchwaliła Rada miejska kwotę 
1 5 , 0 0 0  zła. i upoważniła Kotnisyę do uproszenia autora „Pochodni 
N erona11, ażeby wykonał kurtynę.

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .

Objaśnień technicznych, co do zastosowania tych materyałów 
w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

A u to r o w ie  i n a k ł a d c y  ż y c z ą c y  sobie o m ów ien ia  sw y c h  w y ­
d a w n ic tw .  ze c h c ą  nad-eslaó po je d n y m  e g ze m p la rzu  ty c h ż e  do 
R e d a k c y i .

Redaktor odpowiedzialny : R a jm und  Meus.
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-  Lwowska Fabryka Asfaltu i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do krycia dachów,
S. SZELI GI  Ł Y S Z K I E W I C Z A  , inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o l e c a :

Asfaltową masę elastyczną <lo 
fundamentów

dla dozowania wilgoci, kładzioną na mury w gorącym stanie, spe­
cjalnie do tycli celów w fabryce wyrabiana. Jedyny dziś pewny 
środek izolujący wilgoć, używany do budowli w całym świeeie, zale­

cany przez wszystkie  powagi naukowe techniczne.

Tekturę ulepszoną ogniotrwała
do kryc-ia dachów wysokich gatunków. 158 (16—6)

Rola 10 metrów [J od r 8 o złr. do y złr. 5O ct-

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Tak asfaltowy świecący

do konserwacyi dachów tekturowych, drzewa, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o l ę  angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. B i s z c z y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia 

dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr □  po 50 do 75 et. 
D łu g o le tn ią  g w a ra n c y ę  p o rę c z a  się .

WODOCIĄG REGULICKI.o
Studyum porównawcze,

przez

Romana Ingardena.

Po cenie 2 * 5 0  Zła. da nabycia w Redakcyi.

Prawdziwe Perlmoos
WAPNO HYDRAULICZNE

(Angelo Saulieh)
jak również:

opolski i szczakowiecki Portland-Cement, Papę 
do pokrycia dachów, płyty izolacyjne, smołę, rury 
steingutowe glasurowane zewnątrz i wewnątrz, 
posadzki steingutowe, rynny betonowe i posadzki 
cementowe, dachówki, lupek angielski, w ogóle 
wszystkie materyaly budowlane sprzedajemy po 

cenach fabrycznych.
164 (13-4) M .  i  A. T O  K I E

Kraków ul. św. Gertrudy Nr. 14.

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

PIERWSZA

P A R O W A  F A B R Y K A
wyrobów

ślusarsko-budowlanych

w Krakowie
ulica Starowiślna, L. 81. dom własny.

Zawiadamiamy Sznn. Panów architektów, inżynierów i większo zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych. jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­

nach. krat i ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcje żelazne, przytem 
podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn pomocniczych, aparatów, staeyj wo­
dociągowych. robienia i ustawiania, trnnsmisyj, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju ro- 
1 ót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli .i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieracze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego.?jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizaeyi. — Donosimy 
PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane maszyny, oraz  
form y do robienia pesadzek" betonowych. 159 (13—6)

Srebrny medal zasługi 
z Wystawy krajowej z r. 1887,

dany przez c. k. Minist. handlu.
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1

> C 3 t e 3 fc ^ :^ :^ c 3 fc 3 f c ± 3 t e 3 fc 3 f c ± ± 3 te ic 3 f c a fc ^ c ^ c ± ± ± 3 te 3 f c ± ± 3 te a te 3 te 3 S c ± ± ± ± ± ± 3 te ;

F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
^  w  D Ę B N I K A C H  (pod  K r a k o w e m )  ^

J Ó Z E F A  N I B D Ź W I E C K I E G O  i S P Ó Ł K I  $
poleca  sw o je  w y r o lb y  k u ( I a i> k le ,

^  wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścicielom domów.

^  Cenniki na żadanie franco. 124 ( 10 - 10) X*-
<X *
^ p p p p f c ^ p p f c ^ ^ p ^ ^ p p p ^ p f c ^ p p p p ^ ^ p p p p p p p f c ^ c ^ c ^ ^ p p p ^ c ^ c ^ c a ;

IG. G U I  D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions Werkstatte, 

Schlosserei und Briickenbau-Anstalt
W  ien V, Bacherplats 3.

S p e c ia l is t  in G la s h a u s e rn ,  P a lm e n h au se rn  , O ra nge r ien  
u. W in t e r g a r te n ,  T r e ib k is t e n ,  M is tb e e t fe n s te r  etc.

Dach- u. D eckenconstructionen nach allen S}'stemen, 
Strassen- u. E isenbahnbrucU en, gewalzte u. genietete 
T rager, schm iedeiserne Glockenstiihle, T heater-C our- 
t in e n , complete T h ea te r und B iihnen-E inrich tungen  
durchaus in E isen und vollkom m en feuersicher; T ra- 
gerwellblech zu feuersicheren D achern, W anden und 
Decken, eiserne Fenster- u. T hurverschlusse, Veran- 
den, Yordacher, Balcone, H ofiiberdachungen, Oberiich- 
ten- u. Z ierlichten. Giinge, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioske, gusseiserne Saulen, Shegensprossen, Cande- 

laber etc.
Zeichnungen u. Kostenvoranschlage werden au f W unsch 

angefertigt. 1-50 (1 2 —7 )

P alm en h au s
im botanischen Garten des k. k. Lustsehlosses zu Schonbrunn.

Erbaut im Jahre 1882.

W j . ll aiilkowiki
P r z e d s i ę b i o r c a  r obó t  as f a l t owy c h

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W o l s k a  1. 1S. I I .  j>.

W ykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące.
Asfaltuje budynki, daje w arstw y nieprzem akalne 

na  fundam entach i w ykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! 136 (24— 12)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t yc z no - ś l us a r s k i c h
K A R O L A  S Z C Z U R K 0 W S K 1 E G 0

W  K R A K O W I E .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

S W  C en y  p rzy s tę p n e . "W i 148 (24 — 11) 
Wykonanie staranne w terminie i z gwarancyą.

JA N  TO M B IŃ SK I
rzeźbiarz-artysta

Kraków, Dolne M łyny 1. 211 ,
w y k o n u j e

wszelkie artystyczno-rzeźbiarskie roboty w  kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów  
i dom ów p ryw atnych , a zatem dekoracye budo­
w lane zew nętrzne i w ewnętrzne, figury, ołtarze, 

nagrobki itd.
Poleca się pp. architektom, budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowincyi do wykonywania stylowych 

ornamentacyi fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu.
Ceny najniższe. 122 ( 12- 8)

w Podgórzu
produkując wapno skaliste, miał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych j a k  i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 

i Filia urządzona w Krakowie Groble Nr. 7.
Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie 

potrzeby i zaraz. 147 (24—11)



UHM i E1(KE1P«EI§
w  P O D G Ó l t X l J  prasy K R A K O W I E ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WA PNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT W APNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach um iarkowanych. ]44 (24—8)

W iadomości udzielają LIBAN i EH R EN PR EIS  w  PODGÓRZU.

Pracownia Ifilacliarska

KAROLA !IKYMi;\VIK<Mi:i,o
w Krakowie, ul. Szpitalna I. 24,

w y k o n u j e :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24—12)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  L u b i c z  \ r .  'i 'i

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—9)

p i l n i k i  -m ą
w najlepszych gatunkach 

j a k o t e ż  p o d e j m u j e  s ię  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy- 
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m ajs te r  k am ien ia rsk i

w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4

prowadzi Zakład kam ieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiew iczu  i podejmuje się w szelkich robót w zakres 
kam ieniarski, rzeźby ornam entalnej i figuralnej 
w chodzących, wykonując je  z żądanego m ateryału  
po cenach umiarkowanych i ku zadow oleniu  

pracodaw ców . 123 (24—14)

—    ----------

P oleca  się w zględom  P. T . w łaścicieli dom ów, 
inżynierów , architektów  i budow niczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

w ykonyw uje pokrycia dachów  łupkiem szląskim , 
angielskim  i francuskim, papą czyli tekturą o g n io ­

trw ałą , jako też dachów ką. 125 (24—13) 

p o  r e n a c h  u ą j t i i i i i a r k o w i i ń s z y c h .

Fabryka Portlaiid-cciiicnUi i wapna hydraulicznego

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PODGÓRZU

poleca  wyrób Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Towarzystwo techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3j że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie i cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na I cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach (54,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r t l a i H l - c c m ć i i t  f i r m y  15. L I B A N  i  S p ó ł k a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—12)
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Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala spbje zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcowej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego materyału 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia  się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich j a k  i formowych 
kuchen różnokształtuych, w edług  życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem , które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. L 6  (24—8)

EIHD i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E D I . I V ,  131. Apostelgasse 26—32,
II. Z w i s e h e n b r L i e k e n .

d o s t a r c z a j ą  w y r o b ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  k o n s t r u k c y j  ż e l a z n y c h  d o  b u d o w l i  j a k :  k o u s t r u k c y e  w i ą z a n i a  d a c h ó w ,  ś w i e t l n i k i -  
s c h o d y ,  w e r a n d y ,  ż e l a z n e  s c h o d y  k r ę c o n e ,  p o r ę c z e ,  b a l k o n y ,  k r a t y  d a c h o w e ,  k r a t y  d o  o k i e n  i d r z w i ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j e  
o k u c i a  d o  d r z w i  i o k i e n  p o d ł u g  r y s u n k u  i w  k a ż d y m  s t y l u ;  ż e l a z n o  o k n a -  d l a  t a  b r y k ,  s z o p  i s t a j e n ;  b r a m y  p o s u w a j ą c u  
s ię  p o  s z y n a c h ,  p a t e n t o w a n e  ż a l u z y e  s t a l o w e  n a j n o w s z e j  k o n s l r u k c y i  z p r z y r z ą d e m  z w i j a j ą c y m  j e ,  z a s ł o n y ,  m e c h a n i c z n e ,  
k a p y  k o m i n o w e ,  k u c h n i e  a n g i e l s k i e  r o z m a i t e  c o  d o  w i e l k o ś c i  i w y k o n a n i a  —  k r a t y  g r o b o w e ,  l a t a r n i e  i k r z y ż e  
n i t o w a n e  i w a l c o w a n e  d ź w i g a r y  (Traverse i w  k a ż d y m  p r o i i l u ,  s z y n y  k o l e j o w e  d o  b u d o w l i ,  l a n e  s ł u p y  ż e l a z n e ,  r u r y  d o

w y c h o d k ó w ,  p o r ę c z e  d o  s c h o d ó w  i t. p .

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.
yĘ T ~  K o res po nde nc y a  w  ję z y k u  polskim, n ie m ie c k im ,  f r a n c u s k im  i rum uńsk im .

GUSTAW BARUCH i SPÓŁKA
W  PŁAZIE (s tacya kolei północnej Chrzanów)

p o l e c a  136 ( 2 3 - 1 3 )

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c hW A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem  c. k. Muzeum przem ysłow ego  
w W iedniu z d. 23  października 1 8 9 0  1. W jako  

n a j le p s z e  w a p n o  g a lic y js k ie .

ART YS TY CZN A P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A H I S Ł A W A  S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .  

podejmuje sin wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak i fabrycznych! 135 (24— 12) 

Przyjmuje zamówienia na  roboty w miejscu i na prowincji.
W ykon an ie , s ta ra n n e . C en y  n is k ie .

Mając długoletnią, praktykę nietylko w kraju, ale i za. granicą 
polecam moją pracownie Szanownej P. T. Publiczności.

i  szacunkiem STANISŁAW SETKOWICZ.
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ślusarz
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|  WACŁAW

P I B N  I A EK
d aw n ie j  J41 ( 2 4 - 1 2 )

F. Gronemejer
w Krakowie y

ul. IToryańska L. I I  £

S K Ł A D  i
S Z K Ł A  i L U S T E R  i

oraz  pode jm u je  s ię :

oszklenia kościołów, pałaców i budynków, 
j a k  ró w n ie ż  r e p a r a c y j  ty c hże .  

) w v y v w v w w y w w v w w w v K

W dniu 15 listopada 1890 o tw ar tą  i w ruch puszczoną 'zosta ła
p ie r w s z a  w K r a k o w i e

PAROWA F A B R Y K A  STO LARSKA
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy D ajw or.
F a b r y k a ,  p r z y  p o m o c y  n a j l e p s z y c h  s y s t e m ó w  m a s z y n  d o  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e g o  o b r a b i a n i a  d r z e w a ,  w z o r o w o  u r z ą d z o n e  
s u s z a r n i e ,  o r a z  z n a c z n e g o  z a p a s u  m a  t e r y  a ł ó w  n a b y w a n y c h  z p i e r w s z e j  r ę k i ,  w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,  j a k o t o :  

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w  j a k  n a j k r ó t s z y m  t e r m i n i e ,  z d o b o r o w e g o  i s u c h e g o  m a t e r y a ł u

p o  l i ą j p r z y s t ę p i i i e j s z j  c l i  c e n a c h .  127, (24— i 4)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  150 (24—7)

w Krakowie,  ul. Kolejowa 1. 2. 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A  

T E O D O R A  N O W A K O W S K I E G O
155 ( 2 4 - 7 )  W KRAKOWIE

prasy u lic y  D łu g ie j  1. 34 

pode jm u je  się robót  k o ś c ie ln y c h , pok o jow y ch  i d e k o r a c y jn y c h  ta k
w mie jscu ,  ju k  i n a  p ro w in cy i ,  w y k o n u je  wsze lk ie  r o b o ty  pokostn icze,  
u s k u te c z n ia  takow e  p u n k tu a ln i e  i p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

s k ł a d  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y c h
i fabryka wyrobów betonowych,

poleca:

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

w a p n o  h y d r a u l i c z n e ,  p r a w d z i w e  k u f s t e i n s k i e ,  r u r y  k a m i o n ­
k o w e  g l a z u r o w a n e  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z ,  p a p ę  o g n i o t r w a ł ą ,  
p ł y t y  i z o l a c y j n e ,  ł u p e k  morawski, angielski i francuski,
p o s a d z k i  c e m e n t o w e  i s t e i g u t o w e ,  r u r y  b e t o n o w e  d a c h ó w k i  
t e l c o w a n e ,  o r a z  w s z e l k i e  w  z a k r e s ,  b u d o w n i c t w a  w c h o d z ą c e

a r t y k u ł y .  12S ( 2 4 — 14)

ADOLF H0CHST1M, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

materyały budowlane i wyroby rzeżbiarsko-kamieniarskie: 
CEMENT PORTLANDZKI, WAPNO HYDRAULICZNE,

RURY i KOMINY STEINGUTOW E, CEGŁY i PŁYTY SZAMOTOWE 
posadzki  s te inguto w e.  cem entow e i m a rm u ro w e ,

P A P Ę  DACHOW 'Ą, ŹA LU ZY E (Rollbalken), DRENY,
F a rb y  do fa s a d  K ro n s te in e r a ,

PIECE KAFLOW E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAKOTOWE,
P Ł Y T Y  IH A R n u K O W E  1>0 I IK ltS . I  i K A S ,

KOLUMNY i F IG U R Y  SA L O N O W E  i K O ŚC IELN E, 
W i e l k i  w y b ó r  g o t o w y c h  P o m n i k ó w

z piaskowca, marmuru, granitu  i syenitu. 102 (12— 61

—}

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W  KRAKOWIE 
p rz.y  p l a c u  l l o s n i u i k a ń s k i m  1 . 1

pode jm u je  sie  1 52  ( 2 4 — 7)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i L ig ęzó w
K raków,

u l i c a  I t r a c k a  1. l i i

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

■ ~  - S f i  ; ' 
S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—11)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

W.
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ao h u ).

pokrywa dachy cynkiem , miedzią, 
łupkiem  ręcząc za robole.

Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi, 

o  s t  a  r  c 1. a  n  a  t  c r k l o s c  I

ró żn e g o  ro d z a ju .
140 (24—7)

K O N K U R E N C Y J N A  PRA C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 1.16

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.
154 (24-9)

KOKS GAZOWY
d o  k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,  k u c h e n ,

wysuszania nowych domów,

po 50 ct. za cetnar cłow y
z d o s t a w a  d o  d o m u  w Krakowie, w7 workach  
plom bow anych, z rabatem aż do 20°/o przy za­

mów ieniacli w ago 110 w y c li.

Cetnar koksu m a objętość 2 razy większą, 
jak  węgiel.

Jest to najtańszy materyal opałow y.

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 (23-13)

JÓZEFA KULESZY
ZAKŁAD

K A M I E N l I R S K O - R Z E t B I A R S K I
w  K r a l i o w i e  prasy u l .  R a k o w i c k i e j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

Wykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z piaskowca, mar­
muru, granitu i syenitu. 153 (24—9)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p a s  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
w y k o n u j e  w e d ł u g  w ł a s n y c h  lu b  d o s t a r c z o n y c h  p r o j e k t ó w .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko rzeźbiarskiej.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecam y

SMOŁĘ GAZOWĄ (ter)
jako cenny m ateryal do utrwalenia drzewa, żelaza, 

dachów tekturowych, (papow ych) i ga low ych , oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosow nie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23—13)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A B ItT K A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ł y t y  cem entow e i m a rm u ro w e ,  k r ą ż k i  p a te n to w a n e  do bu­
dowy studz ien,  r e z e r w o a r ó w ,  do łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., r y n n y  be to ­
nowe do kanałów, k a n a ł y  wsz.elkie.li rozmiarów, muszle  pod rynny, 
n a grobk i ,  s lu p y  g ra n ic zne ,  schody, p ł y t y  c o k o ło w e  i gzym sow e,  ba­

seny do fontann, zb io rn ik i  na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na składzie:

C em ent,  wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
he rm e ty c z n e ,  zlewy, m a t y  t r z c in o w e ,  m ateryały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 (24-8)

w  K r a k o w i e ,  G r z e g ó r z k i

Nakładem Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.



Nr. 15. Rok VI.

Prenum erata z p rzese lką:
roczna . . 5 ZJ'r.
półroczna . 2 Złr. 50 et.
kwartalna . ] Zl'r. 50 ct

w Niemczech: 
roczna . . . .  JO marek 
polroc/.na . . 5 marek

w Rosyi:
roczna......................... 5 rubli
półroczna . . . 2 '„  rubli 
Nr. pojedynczy . . 25 et.

K r a k ó w  1 S ierpnia 1892. Wychodzi J i J5 w miesiącu.

CZASOPISMO
Zużytkowane artykuły będą 

wynagradzane za,raz.

Inseraty przyjmują się po 
cenie 2 et. za cni.2 je ­
dnorazowego ogłoszenia.

Redakeya i Administracya 
ul. Szewska J2.

Towarzystwa Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś Ć :  Szkoły zawodowe dla przemysłu metalowego w Niemczech. — Budowa i koszta utrzym ania dróg i trzeciorzędnych kolei że­

laznych. — Jeszcze w sprawie a rtykułu : Smołowanie kotłów parowych. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

Szanownych P. T. Prenum eratorów upra­
szamy o nadseianie prenumeraty.

HSit-Sh

SZKOŁY Z A W O D O W E  DLA P R Z E M Y S Ł U  ME TALOWEGO
w N iem czech

napisał

K a z i m i e r z  B r u e h n a l s k i .

jodczas wakacyj głównych w r. 18 9 1 odbyłem z po­
lecenia Ministerstwa oświaty podróż naukową 
do Niemiec, której celem było zwiedzenie kil­

ku znaczniejszych fabryk, dalej zapoznanie się z prze­
mysłem domowymi niemieckim, analogicznym do prze­
mysłu Świątnickiego a wreszcie zetknięcie się z po- 
krewnemi szkołami zawodowemi, szczególniej w Pru­
sach. Podróż ta czterotygodniowa obejmowała nadto 
swoim programem także krajową wystawę w Pradze.

Mając zamiar zestawić poniżej odniesione w po­
dróży spostrzeżenia i wrażenia, o ile one dotyczą 
szkół zawodowych dla przemysłu metalowego, muszę 
z góry zauważyć, że na wynik podobnej podróży bar­
dzo niekorzystnie wpływa okoliczność, że nauczyciele 
szkół zawodowych muszą odbywać te podróże w cza­
sie wakacyj głównych, kiedy to studyowanie szkół wo­
bec zawieszenia nauki i także nieobecności nauczycieli, 
nie przynosi tych korzyści, jakieby w czasie roku szkol­
nego osiągnąć można.

W  czasie tej podróż}7 zwiedziłem następujące za­
kłady :

1)  Szkołę blacharską w Aue w Saksonii (Deutsche 
Fachschule fur Blecharbeiter).

2) Szkołę dla artystycznego przemysłu metalowe­
go w Iserlohn w Westfalii, (Konigliche Kunstgewer- 
beschule fur Metall-Industrie).

3) Szkolę dla drobnych wyrobów żelaznych i sta­
lowych w Remscheid w prowincyi nadreńskiej (Ko­
nigliche Fachschule fur die bergische Kleineisen- und 
Stalli waaren-Industrie).

Przechodząc rzecz kolejno, rozpoczynam od szkoły w 
R e m s c h  eid.

Miasto Remscheid posiada około 34.000 mieszkań­
ców, należących przeważnie do stanu robotniczego 
i drobnych rzemieślników. Klimat tej miejscowości, 
dosyć wysoko położonej, jest niesłychanie o stry ; spo­
sób też budowania domów zupełnie inny, niż u nas. 
Kamienic zwykłych, murowanych prawie nie m a , a 
ściany wszystkich niemal domów piątrowych to - 
tak zwane — ścian}7 pruskie, z drzewa i o wypeł­
nieniu na pól cegły. Ściany te na zewnątrz, nie­
mniej jak i dachy budynków, są pokryte kwadratowemi 
płytkami szarego łupku. W skutek tego dziwnie szaro 
i ponuro wygląda cale miasto, którego przemysł w w y­
sokim stopniu jest rozgałęziony.

Na zabudowanie szkolne, położone dosyć daleko 
od śródmieścia, składają się dwa oddzielne, około 25 
metrów oddalone od siebie budynki; jeden z nich du­
ży dom piątrowy z suterenami dla nauki teoretycznej, 
drugi budynek parterowy dla pracowni; obydwa te bu­
dynki są zbudowane w sposób wyżej opisany. Zabu­
dowanie warsztatowe, 40 m długie i 20 m szerokie, 
przedstawia się zewnątrz jako wielka czworoboczna 
hala, o systemie dachów z jednej strony oszklonych 
(Sheddach). Wewnątrz tej hali urządzono • kilka nie­
wielkich ubikacyj, które dla nauki praktycznej są nie­
zbędne a m ianowicie: szatnią wraz z umywalnią, izbę 
dla werkmistrzów, skład drobnych narzędzi, galwa- 
noplastykę, skład materyałów i skład węgli. Sam a 
pracownia stanowi przejrzystą całość i zajmuje oko­
ło 500 m2 powierzchni.

Szkoła, otwarta w r. i 882 , mieściła się pierwo­
tnie w lokalu prowizorycznym; obecne zabudowania



wystawiło miasto kosztem 60.000 Mk. i rozszerzyło 
je niedawno, wkładając powtórnie kwotę tejsamej 
wysokości. Rząd udzielił na pierwsze urządzenie szko­
ły 30.000 Mk. a p i e r w s z y  zwyczajny budżet szkolny 
(oprócz własnych dochodów zakładu) wynosił ig.600 
Mk. Po 9 latach istnienia zakładu wzrósł budżet ten do 
wysokości 40.600 Mk., z własnymi zaś dochodami 
szkoły dosięga on sumy 4 6 .135  Mk. Obecnie, po tak 
nadzwyczajnych wkładach, przyczynia się miasto (prócz 
konserw acji budynków) kwotą 14.000 Mk. do kosztów 
utrzymania zakładu, mając od sejmu prowincyonal- 
nego przyznaną roczną subwencyą w kwocie 10.000 
Mk. Etat szkoły z ubiegiego roku przedstawia się, 
jak następuje:

Dochód.
1. Opłaty szkolne . . . 5.500 Mk.
2. Dotacya państwowa . 28.900 »
3. Dotacya miasta . . . 11 .7 0 0  »
4. Za opal od służącego ._______35_»____________

Razem 46 .135  Mk.

Rozchód.
I. P ł a c e  p e r s o n a l u :

1 . Dyrektorowi . . . .  6.000 Mk.
2. Czterem nauczycielom . 12.600 »
3. Dwom werkmistrzom . 5.600 »
4. Dwom asystentom werk-

mistrzów . . . .  3.600 »
5. Słudze oraz palaczowi

maszynowemu . . 1.000 »
6. Rachmistrzowi . . . 300 » 29 .100  Mk.

I [. D o d a t k i  na  m i e s z k a n i a :
x. Dla dyrektora i 2 naucz.

po 5 4 0 ......... 1.620 Mk.
2. Dla 2 nauczycieli po 360 720 » 2.340 Mk.

III. W y d a t k i  r z e c z o w e :
1. Uzupełnienie maszyn i

narzędzi . . . .  2.400 Mk.
2. Środki naukowe i biblio­

teka  2.400 »
3. Przybory szkolne . . 500 »
4. Materyał dla nauki pra­

ktycznej . . . .  3.500 »
5. P a l iw o ............. 2.035 *
6. Gaz i woda . . . .  900 »
7. Czyszczenie budynku . 1.000 »
8. Druki, wydatki rysunko­

we i kancel.:. . . 1.960 » 14.605 Mk.

Razem 4 6 .135  Mk.

Jakżeż wypadnie porównanie tego budżetu, cha­
rakterystycznego dla wszystkich niemal szkół przemy­

słowych. niemieckich, z budżetami szkół zawodowych 
austryackich? Oto w Austryi kierownik może do­
służyć się tytułu dyrektora, w VIII-ej klasie rangi, 
z poborami 1.400 i dwoma kwinkweniami po 200 
zła. Po 10  latach służby, licząc od przejścia do V III 
rangi, dochodzi taki dyrektor do dochodu 1.800 zia. 
rocznie, do czego należy jeszcze dodać dodatek akty- 
walny, wynoszący przez czas służby najwyżej 300 zła. 
rocznie. Zatem całe spodziewane wynagrodzenie w y­
nosi 7. końcem 40 lat czynnej służby —  razem 2.100  
zła. Natomiast wynagrodzenie dyrektora szkoły w Rem- 
scheid dochodzi w przybliżeniu, licząc markę po 60 
ct., do 3-goo zła. t. j. do cyfry bezwzględnie o wiele 
znaczniejszej, która, z uwagi na niższą jednostkę mo­
netarną jaką jest marka niemiecka, jeszcze większą 
przedstawia vVartość względną. Nawet jedyna, do nie­
dawna jeszcze uprzywilejowana, posada dyrektora 
szkoły austryackiej W  Steyr, z poborami w łącznej 
kwocie 3.000 zia,, jest znacznie lepiej wynagradzana.
. Podobnie przedstawia się rzecz z placami nauczy­

cieli, które w Remscheid wynoszą od 2 .100  do 3.000 
zia. Co do szkoły zaś w Iserlohn, gdzie place nau­
czycieli są niższe i wynoszą ś r e d n i o  2.566 Mk. (oko­
ło 1.500 zła.), sam rząd bierze inicyatywę i stara się
0 podniesienie tych niskich płac. jeszcze niekorzystniej 
wypada porównanie szkoły w Remscheid z nowemi 
szkołami krajowemi, gdyż w przeważnej liczbie tychże 
płaca kierownika albo jest równą albo n i e c o  wyższą 
od płacy palacza maszynowego, który obok wolnego 
mieszkania i opalu (za dopłatą 35 Mk. rocznie) po­
biera 1.000 Mk.

W artość wewnętrznego urządzenia i maszyn od 
czasu wprowadzenia szkoły w życie zwiększyła się o 
drugie tyle. Maszyny są przeważnie poruszane zapo- 
mocą motora parowego, ustawionego w hali w ar­
sztatowej, zaś pewna część za pomocą małego mo­
tora gazowego o sile 2 koni. Urządzenie transmisyi 
pod podłogą zasługuje na uwagę tak ze względu na 
bezpieczeństwo, jak i przejrzystość pracowni. Caiy lo­
kal bywa opalony parą a oświetlany gazem.

Kuźnia, nieoddzielona od hali, posiada 8 ognisk 
w dwóch grupach po 4, które zasila wentylator Roota, 
ustawiony pod ziemią. Dym, dostawszy się pod kapę, 
uchodzi w d ó ł  szeroką rurą (pod podłogą) do komi­
na, znajdującego się w kącie b a li; urządzenie zmyślne 
a dla szkoły bardzo praktyczne. Miot parowy mały
1 drugi potrójny do wybijania (Fallhammer), znako­
micie dopełniają urządzenie kuźni.

Odlewarnia, urządzona dopiero po rozszerzeniu bu­
dynku warsztatowego, posiada piękny piec kuplowy 
do topienia 2 metr: centnarów żelaza.

Maszyn do obrabiania metali i drzewa zauważy-
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Jem dużo więcej, aniżeli w jakiejkolwiek innej szkole. 
Świadczy o tem podany dalej wykaz, niezupełnie 
może dokładny, bo spisany dorywczo z pamięci dla­
tego, że podejrzliwość, jaką się tu spotyka na ka­
żdym kroku, nie pozwoliła postąpić inaczej. Otóż do­
strzegłem : 6 różnych, przeważnie ręcznych maszyn 
blacharskich, ze znakomitej fabryki Erdmann Kircheis 
w Aue, 5 małych tokarń do żelaza i 5 takich tokarń 
do drzewa, 10  warsztatów stolarskich, piłkę taśmową 
do drzewa (Bandsage), 3 duże tokarnie do metalu,
6 różnych wiertarek, maszynkę do szlifowania świ­
drów spiralnych, heblarkę do metalu, 2 prasy, ma­
szynę do frezowania, amerykańską maszynę do najdo­
kładniejszego obrabiania precyzyjnych narzędzi, war­
tości 3.600 Mk. (Braun & Sharpe, Providence), 3 ka­
mienie do szlifowania, 4 podwójne maszyny szmir- 
glowe do szlifowania i polerowania, a wreszcie 20 
imadeł najrozmaitszej konstrukcyi. Nadto w jednej 
z oddzielnych ubikacyi znajduje się starannie urzą­
dzona komora galwanoplastyczna z maszyną dynamo- 
elektryczną.

Nauka była dotychczas dwuletnia, w bieżącym roku 
przybył kurs trzeci, (Ingenieur-Glasse), odpowiadający 
według systemu niemieckiego szkolnictwa tak zwanej 
»średniej szkole technicznej.«

Examin końcowy, odbyty z pomyślnym skutkiem, 
uprawnia do jednorocznej służby wojskowej. Ucznio­
wie wstępujący muszą mieć ukończoną szkołę ludo­
wą i około 14  lat życia. Nauka teoretyczna odbywa 
się zawsze przed południem, w zimie od 8 a w lecie 
od 7 do 1 2 ;  nauka praktyczna odbywa się zawsze 
po południu od 2 — 7. Kurs rozpoczyna się 1  maja. 
Czesne, jak  we wszystkich niemieckich szkołach za­
wodowych dosyć wysokie,, wynosi dla Prusaków 60 
Mk., dla Niemców niepruskich 160 Mk. a dla uczni 
z poza granicy Niemiec 300 Mk. rocznie. Przeciętna 
liczba, uczni w kilku ostatnich latach dochodzi do 80.

Przegląd teoretycznego planu nauki i wymiaru go­
dzin w 3 l a t a c h  n a u k i  daje następujące zesta­
wienie :

Język niemiecki (4, 3, — ) godz., korespondencya 
i buchalterya (— , 2, 3), rachunki (3, 2, — ), rysunki 
odręczne ( 5, 5, — ), matematyka (5, 4, 5), geometrya 
wykreślna (— , ■— , 2), rysunki geometryczne (7, 6, 
- - ) ,  fizyka (2, 2, 2), chemia (2, 2, 2), technologia 
(.— i 3 , 3), konstrukcye maszyn (— , — , 7), rysunki j 
budownicze (— , — , 3), konstrukcye budownicze (— ,

, 2), szkice maszynowe (— , — , 3), nauka o ma­
szynach (2, 2, 4).

Ilość przeto godzin nauki teoretycznej wynosi na 
poszczególnych latach kolejno: 30, 30, 36.

Nauka matematyki obejmuje program dosyć obszer­

ny, zwłaszcza, jeśli się zważy szczupłą wiedzę wstę­
pujących; przekracza poniekąd zakres naszej w yż­
szej szkoły realnej. Nauka ta jednak nie ma na celu 
wykształcenia ogólnego, lecz tylko biegłość w stoso­
waniu wyników do utartych zagadnień technicznych.

W yników nauki rysunków niestety oglądać nie 
mogłem ze względu na nieobecność odnośnych nau­
czycieli.

Nauka praktyczna, bardzo urozmaicona, obejmuje: 
Kowalstwo, ślusarstwo, toczenie metali, stolarstwo, to­
czenie drzewa, szlifowanie i polerowanie, blacharstwo, 
tłoczenie blachy na tokarni, pilnikarstwo, lakierowa­
nie (o ile ono wchodzi do industryi metalowej w miej­
scu), galwanotechnikę, formowanie, lanie żelaza i alia- 
żów, temperowanie odlewów żelaznj ch a wreszcie ob­
sługiwanie maszyny, palenie pod kotłem i obsługiwa­
nie sikawki ogniowej.

Znakomitem dopełnieniem nauki szkolnej są czę­
ste wycieczki do miejscowych fabryk i warsztatów, 
których przeszło 30, w dwóch seryacb,, odbył kurs wyż­
szy w ostatnim ro k u ; nadto przedsięwzięto 3 w y­
cieczki do miejsc odleglejszych.

Każdy uczeń pobiera naukę praktyczną we w s z y ­
s t k i c h  powyżej wymienionych kierunkach i dopiero 
ostatni kwartał, przy dotychczasowej dwuletniej nauce, 
był poświęcony uwzględnieniu specyalnych skłonności 
ucznia. Tym  urozmaiconym programem praktycznej 
nauki zbliża się szkoła w Remscheid do austryackich 
szkół rzemieślniczych, nieprzysposabiając do żadnego 
rzemiosła wyłącznie, udzielając rozleglej a gruntownej 
nauki zręczności dla przyszłych pracowników na polu 
przemysłu metalowego. Żadna jednak z pomiędzy 
szkół rzemieślniczych austryackich nie rozporządza tak 
obfitymi środkami, jak  szkoła w Remscheid. Jakkol­
wiek nauka praktyczna tej szkoły uwzględnia szczegól­
niej drobne wyroby miejscowego przemysłu (narzę­
dzia!, jest ona jednak w całości doskonałym zakła­
dem przygotowawczym dla fabrycznych werkmistrzów, 
synów fabrykantów, konstruktorów i ślusarzy w naj- 
ogólniejszem słowa znaczeniu.

Jakież tedy stanowisko w zasadzie szkoła taka, 
nieudzielająca ostatecznie fachowego uzdolnienia w pe­
wnym wybitnym kierunku, może zająć wobec otacza­
jącego ją  przemysłu?

Otóż szkoła taka ma tam tylko prawo bytu, gdzie 
rzemiosło samo przez się ma warunki powodzenia, gdzie 
jednak uzdolnienie rękodzielnicze upada pod naciskiem 
produkcji fabrycznej. W  tym razie szkoła winna do­
starczać odnośnemu przemysłowi ludzi zawodowo wy­
kształconych i obrotnych, t. j. ludzi, jakkolwiek nie 
w pewnym specyalnym zawodzie zupełnie i skończono 
w y k s z t a ł c o n y c h ,  lecz przysposobionych do całej gru­



240

py zbliżonych do siebie zawodów, t. j. posiadających 
pewną, nawet znaczną odręczną wprawę w połączeniu 
ze zrozumieniem zasad pracy zawodowej. Zupełne 
przyswojenie sobie rękodzieła w tym zakresie, w ja ­
kim go posiada przemysłowiec samoistny, jest rzeczą 
dalszej a codziennej pracy w praktyce.

Otóż te właśnie stosunki zachodzą w Remscheid.

Uzdolnienie rękodzielnicze w całej Westfalii i pro- 
wincyi nadreńskiej upada faktycznie z powodu nie­
słychanie rozwiniętej produkcyi fabrycznej. Coraz 
częściej zdarzają się wobec tego wypadki, ze  we fa­
brykach trudno o robotnika, któryby potrafił naprawić 
lub na nowo sporządzić narzędzie, którem cafe życie 
pracuje. W  licznych miejscowościach W estfalii i pro- 
wincyi nadreńskiej, w których produkują zamki fabry­
cznie na wielką skalę, jak n. p. Velbert, Vogelsang, 
Gevelsberg, W ald i t. p., i gdzie przedtem każdy nie­
mal ślusarz samoistnie umiał wykonać cały zamek — 
dziś po niespełna 25 latach, naprawienie klucza do 
zamku kosztuje więcej, niż. nowy zamek z kluczem ; 
a to oczywiście dlatego, że wiele wprawdzie jest ży­
jących maszyn roboczych a niesłychanie mało świa­
domych rzeczy rękodzielników.

(D. c. n.).

----------- ->:• 5 - -----------

Budowa i koszta utrzymania  dróg
i trzeciorzędnych kolei żelaznych.

W ostatnich czasach zwrócono w Niemczech bardzo 
uwagę na ważność budowy trzeciorzędnych kolei żela­
znych a nawet wniesiono do sejmu pruskiego prawo 
odnośne do ich budowy, przez co stosunek tychże został 
uregulowany. Ponieważ, czy prędzej, czy później, i u nas 
przyjdzie to pytanie do rozstrzygnięcia, będzie więc rze­
czą interesującą dowiedzieć się, co mówi o tem dyre­
ktor kolei żel. Kahrt w Flenburgu i jak  się mają do 
siebie koszta utrzymania dróg do kosztów utrzymania trze­
ciorzędnych kolei.

Budowa i utrzymania dróg, jako szos, w Niemczech 
wymaga rocznie wielu milionów, które nie są w żadnym 
stosunku do korzyści, jakie mogą takie drogi przedsta­
wiać; bo ten tylko ma z nich bezpośrednią korzyść, który 
posiada zaprzęgi własne lub też, oszczędzając na kosztach 
przewozu po drogach zwykłych, widzi w tem swój zysk, 
używając tychże.

Koszta budowy i utrzymania szos ponosi tak ogół, jako 
też obwód lub prowincya, a każdy nawet nie korzysta­
jący z nich musi przyczyniać się do ciężarów ogólnych.

Z tego powodu zdawałoby się, że przy budowie szos 
jest pewna niesprawiedliwość w rozdziale ciężarów, 
a przy budowie kolei jest stosunek o tyle inny, że kto 
ich używa, ten z nich korzysta a zarazem ponosi koszta 
utrzymania i oprocentowania przez opłatę w gotówce 
za przewóz; jest to ze względów ekonomicznych nic bez 
znaczenia.

Koszt budowy .1 hm  szosy wynosi w przecięciu tam, 
gdzie nie trudno o zwir, około 20.000 , a przy użyciu 
zendrówski około 30.000 Mk. Ponieważ te drogi nie 
przynoszą wielkich dochodów przez wydzierżawienie 
porostu traw na szkarpaeh lub drzew owocowych wzdłuż 
tychże zasadzonych, więc należy rachować koszta budowy 
za stracone (a fonds perdu) a potrzebne są do ich utrzy­
mania znaczne kapitały, które również jako stracone 
uważać trzeba.

W prowincyi Sehlezwik-Holstein wykonano 2.500 hm  
szos, które trzeba utrzymywać; a jeśli się rachuje za 
jeden hm, przyjmując w to drogi budowane na zendró- 
wee, w przecięciu tylko 20.000 Mk. kosztów budowy — 
to kraj wydał na nie 50 milionów Mk., z których pra­
wie połowa została wydaną w ostatniem dziesiątku lat. 
Zarząd dróg i komunikaeyj zapotrzebował na rok 1891/92 
na powyższe wydatki 1,570.000 Mk. tj. 628 Mk. na hm  
a przy dalszem rozwijaniu się komunikacyi przybywają 
koszta utrzymania. Jako przykład przytoczyć można, że 
fundusz odnośny na rok 1880 wyniósł 1,157.600 a do 
roku 189.1 podniósł się o 400.000 Mk. —  Licząc ska­
pitalizowanie kwoty utrzymania za rok 1891, to już dziś 
potrzebaby 39,250.000 Mk., aby z odsetków tegoż opę­
dzić koszta utrzymania szos.

Prowincya ta włożyła dotąd w swoje szosy okrągłą 
summę 90 milionów Mk. a mimo tego wymaga zarząd 
komunikacyi jeszcze 12 milionów na wybudowanie dróg 
pobocznych, których utrzymanie wyniesie rocznie 164.000 
Mk. a odpowiedni do tej sumy kapitał będzie 4.1 
milionów Mk. Żądanie to uzasadnia zarząd tem, że 
nakłady te i tak nie przeniosą tych wydatków, jakie 
inne prowincye przeznaczyły na budowę i utrzymanie 
dróg.

To uzasadnienie jest o tyle prawdziwe, że up. Zacho­
dnie Prusy w etacie na r. 1891/2 wstawiły na utrzy­
manie dróg krajowych i gminnych 562.000, prowincya 
Hessia 298.000, Nadreńska 219.486, Wschodnie Prusy 
206.000, prowincya Hanowerska 515.000 Mk. a ta 
ostatnia wstawia w roczny preliminarz 1,247.156 Mk. 
w której to sumie mieści się oprocentowanie zaciągnię­
tej w tym celu pożyczki 582.000 Mk. i amortyzacja 
150.156 Mk.

Z dołączonego tu zestawienia można powziąść wyo­
brażenie wiele w różnych prowincyach na utrzymanie 
szos wydać potrzeba:
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1. P r o w i n c y a
Przestrzeń 

w km  2
R o k

E ta t bud.
dróg w Mk.

1 Szląsk 40.300 1891/92 3.054.093

2 Brandenburg 39.998 ii 1,992.850
0 1 d Hannower 38.400 ii 3,881.519

4 Prusy wschodnie 36.989 1890/91 2,246.610

5 Poznańskie 28.957 1889/90 1,723.769

6 Nadreńskie 26.988 1890/91 4.617.447
ni Prusy zachodnie 25.500 1891/92 1,281.286

8 Westfalia 20.196 1889/90 2,372.371

9 Szlezw. i Ifolst. 18.800 1891/92 1,570.000

10 Hessia 10.114 1885/87 1,321.500

Z powyższej tabeli okazuje się, że roczny etat utrzy­
mania dróg wszystkich 14 prowineyj pruskich dosiągnąłby 
do 80 milionów, co odpowiada kapitałowi 750 milionów, 
za którą to kwotę utrzymać wypada 40— 50.000 km  
bardzo drogich rządowych i prowincjonalnych dróg 
i szos, uwzględniając drogi budowane ze zendro­
wki. —  Jeźli w tymsamym stosunku ocenia się koszta 
wszystkich szos na 1.250 milionów, to budowa sztu­
cznych dróg pochłonęła dotąd 2.000 milionów, a budowa 
40.982 lun normalnych kolei rządowych i prywatnych 
wymagała tylko 10.016 milionów Mk., które jednakże 
w porównaniu do szos przyniosły 5 .60%

Ze sum tejże samej tabeli, na samo utrzymanie szos, 
wypada na Szląsk 1.453.724 Mk., Brandenburg (dla 
J .408 lun szos prowincjonalnych) 1,020.000 Mk., Hano­
wer 1,700.000 Mk., Prusy zachodnie (dla 986 km) 
719.207 Mk., Saksonią (dla 1.948 Am) 1,526.540 M k , 
Prusy wchodnie (dla 1.858 hm) 1,256.000 Mk., ks. Po­
znańskie (dla 3.596 h m  1,315.197 Mk., Prow. Nad- 
reńską (dla 6.837-9 km) 3,290.745 Mk., Westfalią (dla 
2.466 km) 2,135.029 Mk., Szlezwik Hols. (dla 2.500 km) 
1,007.564 Mk., Hessią (dla 1.567 km ) 648.000 M k . — 
Można w przecięciu rachować, że utrzymanie jednego kilo­
metra drogi kosztuje rocznie 400 Mk., jednakże zależy 
ten wydatek od ilości i od ciężaru poruszającego się 
na niej. 1 tak te koszta pozostają w granicach od 
200— 1.000 Mk. W  Westfalii w 1889/90 r. koszto­
wało utrzymanie 1 km  847-43 Mk. w przecięciu, zaś 
w obwodzie Magdeburgskim (prow. Saksonia) doszły koszta 
w 1890/1 r. do wysokości 1.328-44 Mk. Utrzymanie, 
dróg szosow-ycl), wiejskich i gmin wynosi rocznie około 
150 Mk. na 1 km. Z tego ustawienia wynika, że tam, 
gdzie szosy są najpożyteczniejsze, jak np. w Westfalii 
i obwodzie Magdeburgskim, ich utrzymanie dochodzi 
do podwójnych a nawet potrójnych kosztów; prźy tem

uwzględnić trzeba, że największe ciężary przewożą się 
kolejami żelaznemi, bo w przeciwnym razie koszta utrzy­
mania dróg wzrosłyby do bajecznych sum i dopro­
wadziły do bankructwa prowincyi.

Nie można pominąć przy tej sposobności ważnej rze­
czy, że utrzymanie szos należy do prowincyi, jeśli te 
podług przepisów- obowiązujących zostały przez obwody 
zbudowane. Taka, według przepisów, budowla szos kosz­
towała. kraj wiele milionów a dlatego obwody je wy­
konywały, ażeby późniejsze utrzymanie objęła na siebie 
prowincya. W wielu, jeśli nie we wszystkich wypad­
kach, wystarczyłoby skromne szosowanie dla małego ru­
chu a zaoszczędzonoby połowę kapitału nakładowego.

Pożytek ze szosowych dróg jest bardzo ograniczony, 
albowiem podlegają one, mimo najstaranniejszego utrzy­
mania, bardzo częstemu zepsuciu, a dowodem tego jest 
to, że fabryka cukru w Wesselburen w Holsteinie za­
mieniła szosę na trzeciorzędną kolej i znalazła w tem 
swój rachunek, albowiem ciężary, przewożone do fa­
bryki, narażały ją  na ogromne koszta utrzymania drogi.

Ten przykład niejedyny powinien wystarczyć do 
przekonania stron interesowanych, że wypadałoby dać 
pierwszeństwo trzeciorzędnym kolejom, których koszta 
nie będą w przecięciu wyższe od szos. Niezależnie od 
tego będą budowane zawsze szosy na małych przestrze­
niach , w celu połączenia różnych miejsc opatrzonych 
rzeczonemi kolejami; szosy te będą niejako drogami 
dojazdowemu

Przy budowie kolei żelaznej nie traci się kapitału, 
jak przy sosach ; a jeśli ta kolej z początku sama się. 
utrzymuje a następnie przy pomyślnych okolicznościach 
ruch się powiększy i ustali —  to oszczędza się miliony, 
wydawane na utrzymywanie szos, w kwocie 4 - kapitału 
jak to np. w Szlezwiku-Holsteinie miało miejsce.

Jeśli wiec przy budowie trzeciorzędnych kolei oszczę­
dza się prawie połowę kapitału wkładowego i na utrzy­
manie użytego a tenże się procentuje w skutek taniej 
budowy —  to rozumie się samo przez się, że krajowi 
nie przybywa wydatków, ale przeciwnie ma wielkie ko­
rzyści w społeczno-ekonomicznych i prywatnych stosun­
kach, których to korzyści nie mogą zapewnić drogi szo­
sowane, a jeżeli — to tylko w bardzo małym stopniu.

“ L . M .

J e s z c z e  w  s p r a w i e  a r t y k u ł u  „ S m o ł o w a n i e  k o t ł ó w  p a r o w y c h 11* ) -
Na zapatrywania prof. Bortnika, wypowiedziane 

w 14 numerze C zasopism a , w sprawie smołowania ko-

*) Ze względu na przedmiot ważny i interesujący uważaliśmy 
za pożyteczne uwzględnić polemikę, a którą treścią pisma autora 
artykułu  zamykamy. (P rzyp. Red.).
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tło w parowych, nie mogę się zgodzić; gdyż doświadcze­
nia długoletnie, w praktyce przezemnie dokonane, wię­
cej mię przekonały i utwierdziły w tem moim zdaniu, że 
pociąganie wewnętrznej powierzchni kotłów parowych 
smołą mineralną jest jedynie praktycznym z licznego 
szeregu znanych środków. Środek ten, po czteroletnich 
pomyślnych próbach, przy 15 kotłach smołowanych, po­
zostających w ciągłym biegu pod ciśnieniem 3 y 2 do 4 
atmosfer, każdemu z przemysłowców zalecić mogę. Nie­
zaprzeczonym dowodem łatwego oddzielania się osadu 
są okazy kamienia kotłowego. Przy smołowaniu kotłów, 
bez żadnej oddzielnej wentelacyi, zatrudnieni robotnicy 
z olejnemi lampkami najzwyczajniejszej konstrukcyi, ni­
gdy dotąd nie byli narażeni na żadne niebezpieczeństwo.

Życzyłbym sobie, by każdy przemysłowiec, z zasto­
sowania tego środka osiągający korzyści w Nrze 13 
Czasopisma wymienione —  małe chociaż odsetki z tego 
tytułu przeznaczał corocznie na oświatę ludową.

S i e r s z a ,  dnia 19 Lipca 1892.
K o n stan ty K arylowski.

-   -

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a l ia .  — Podaną wiadomość w numerze poprzednim we­
dług dzienników prostujemy z przyjemnością, że starszy radca 
i przełożony technicznego departam entu w Nam iestnictwie Karol 
S e t t i ,  z okoliczności przeniesienia na własne żądanie w stały 
stan spoczynku, otrzym ał ty tu ł i charakter radcy d w o r u ,  a nie 
radcy rządowego.

— Rektorem szkoły politechnicznej we Lwowie na rok 1892/3 
wybrany został p. Józef R y c  l i t er ,  prof robót wodnych.

— P. Józef P a  ki os na podstawie złożonego egzaminu zo­
sta ł budowniczym z siedzibą w Krakowie.

— Ministerstwo handl u zamianowało inżyniera J. M e y e r a  
we Lwowie starszym inżynierem dla służby technicznej w lwow­
skiej Dyrekeyi poczt i telegrafów.

— Ludwik G r y e b o w s k i ,  inżynier, były członek naszego 
Towarzystwa, zm arł w Krakowie.

P o s a d a .  — M agistrat m iasta Stanisławowa rozpisał ponowny 
konkurs na posadę elewa budownictwa przy Magistracie z adjutum 
rocznie 720 zła. Do podania dołączyć należy: świadectwo urodzin, 
przynależności i ukończonej szkoły politechnicznej. Technicy z wy­
działu inżynieryi mają pierwszeństwo. Termin wnoszenia podań do 
dn. 15 sierpnia b. r.

Konkurs .  — Kasa Oszczędności w Herm annstadzie rozpisała 
konkurs na projekt i kosztorys budynku dwu - piętrowego. Koszta 
mają wynosić 200.000 zła. N agroda pierwsza 1 400 zła.., druga 
800 zła., za nienagrodzony projekt, a uznany przez kasę Oszczę­
dności za odpowiedni, 400 zła. Termin do 15 stycznia 1893 roku.

Z w i ą z e k  p a r l a m e n t a r n y c h  te c h n ik ó w .  — W Kadzie państw a 
za staraniom  posła i inżyniera H. S k a l a  utworzył się związek 
tych posłów, którzy z tytułu wykształcenia technicznego należą do 
zawodów technicznych, a to w tym celu, ażeby tak na zewnątrz, 
jak i na wewnątrz parlamentu bronie spraw techników.

Do tego klubu będą należeć: A. B o h a  ty  budowniczy, Dr. W.

E x n e r ,  F. H a b  i e h  e r  budowniczy. Prof. J. H a b e r  m a n n ,  
A. S i e  g m  u n d  inżynier cywilny. H. S k a l a  inżynier cywilny, 
F. L u d w i g  fabrykant, Prof. G B ł a ż e k ,  J,  K a f t a n  inżynier 
cywilny, Prof. F. T i s c h l e r  i S. S z c z e p a n o w s k  i właściciel 
kopalni nafty. Ten klub będzie się jedynie zajmował sprawami 
zawodu. Na posiedzenia w dniu 7 b. m. pod przewodnictwem 
Prof. H a b e r m a n n a  następujące sprawy uznano za wymaga­
jące rychłego załatwienia : Żądanie prawnie zabezpieczonych ty­
tułów zawodowych i na mocy stopnia wykształcenia prawa wy­
borów, łączenie szkół gimnazynlnych z realnemi a przynajmniej 
utworzenie wspólnej szkoły średniej niższej, ustanowienie techni­
cznych Attaches przy austro-węgierskich repre/entacynch dyplo­
matycznych za gran icą, przeprowadzenie reformy studyj techni­
cznych na politechnikach w duchu wymagań tegoezesnyeh, zapro­
wadzenie technicznego m inisterstwa „dla robót publicznych i sztuk 
pięknych,“ bronienie żądań techników na posadach rządowych 
technicznych. Dla opracowania tych spraw utworzono małe komi­
tety, z których każdy będzie m iał za zadanie opracować jeden 
z tych tematów i wypracować projekt ustawy do czasu sesyi je­
siennej, który przyjęty przez związek, zostanie wniesiony, jako 
projekt, w Radzie państwa. Pierwszym krokiem, jak i uczynił zwią­
zek w podjętych zadaniach, było wysłanie deputacyi do ministrów 
hi1. ICalnoky’ego i margr. Baeąuema 7. prośbą u ustanowienie atta­
ches technicznych przy austro-węgierskich reprezentacyaeh dyplo­
matycznych za granicą. Minister lir. Kalnoky oświadczył stanow­
czo, że ze swej strony zgodzi się chętnie na ustanowienie posad, 
o ile je zaproponuje ministerstwo handlu i postara się o potrze­
bną dotacyę. W ministerstwie handlu zapewniono deputacyę, że 
urzęd ten gotów jest wstawić do budżetu sumę na jednego lub 
dwóch attaches technicznych. Ministerstwo handlu chciałoby w pierw­
szym rzędzie kreować posadę takiego attache w Paryżu, a to ce­
lem badania budowli wodnych. Związek techników, zgadzając się 
na Paryż, proponuje utworzenie posady attache technicznego prze- 
dewszystkiem w W aszyngtonie, a to głównie w interesie kontrolo­
wania dat technicznych, nadsyłanych z Ameryki.

Miło nam zapisać utworzenie się związku techników parla­
mentarnych, jako znaczący postęp, a, sądząc po pierwszym kroku 
uczynionym, spodziewamy się pomyślnych następstw z tych usi­
łowań.

Z e b r a n ie  b u d o w nic zy c h  w  P ra d z e .  — 17 b. m. odbyło się 
w Pradze zebranie budowniczych czeskich w celu obradowania nad 
kilkoma punktami ustawy o uregulowaniu przemysłu budowlanego, 
uchwalonej w Radzie państwa. Na zebraniu było obecnych 305 
budowniczych. Referent G. S t e r b  a przedstawił krytycznie cały 
przebieg narad nad tą  ustawą w izbie poselskiej. Po przemówieniu 
ki lku mówców oświadczył przewodniczący zebrania J. B i e c  ha .  
że przeciw §§ 2 i 15 poczyniono kroki i odniesiono się do wszyst­
kich towarzystw budowniczych austryackich z prośbą o wspólne 
działanie dla usunięcia grożącego niebezpieczeństwa. Dalej zawia­
domił przewodniczący, że doszło do jego wiadomości, że ustawa 
budowlana uchwalona w izbie poselskiej prawdopodobnie w jesieni 
tego roku z Izby panów wróc-i do Rady państwa w odpowiednio 
zmienionej formie i może wtedy zostanie zwołany wiec ogólny ar­
chitektów w Wiedniu. W końcu posiedzenia odczytał przewodni­
czący następującą rezolueyą: „Zgromadzeni budowniczowie na
kongresie w Pradze d. 17 lipea 1892 uznajemy naglącą potrzebę 
prawnego uregulowania przemysłu budowlanego, jednak zastrze­
gamy się z całą stanowczością przeciw wstecznym skutkom ustawy 
uchwalonej przez Radę państwa i przeciw wynikającemu z niej 
odbieraniu naszych praw, z trudem zdobytych i powszechnie uzna­
nych za słuszne i upraszamy Wysoki Rząd o obronę tych zagro­
żonych praw. Wreszcie upoważniamy zarząd Towarzystwa budo-



wniczych do wszelkich kroków, jakie uzna za właściwe do bronie­
nia naszych praw i interesów stanu technicznego, w myśl wypo 
wiedzianyeh życzeń i mów na tym kongresie.'1 Tę rezolucją uchwa­
lono jednogłośnie, poczem przewodniczący, dziękując obecnym za 
nadzwyczaj liczny udział, zamknął posiedzenie.

Kolej Gorlice-Blochnarka. — Wskutek starań, o których do­
nosiliśmy w numerze 12, Ministerstwo handlu udzieliło p. Woj­
ciechowi B i e c h o  ń s k i  em u,  burmistrzowi Gorlic i Dr. Karolowi 
N e u m a n  n o wi ,  adwokatowi — pozwolenie do przeprowadzenia 
robót wstępnych technicznych dla kolei o torze normalnym ze sta- 
eyi Gorlice przez Ropę, Uście ruskie, Hańczowę i Wysowe do gra­
nicy galicyjsko-węgierskiej koło Blechnarki, w myśl istniejących 
norm i na czas 6 miesięcy.

Targowica  we Lwowie. — Gmina Lwowa postanowiła wybu­
dować wielką, krytą targowicę o konstrukcji żelaznej. W tym celu 
rozpisała ograniczony do 6 fabryk konkurs na projekt i kosztorys. 
Z nadesłanych projektów został projekt fabryki E n d  & H o r n  
w Wiedniu uznany przez urząd budownictwa miejskiego za naj­
lepszy i najodpowiedniejszy i wykonanie, oddano tej firmie uchwałą 
Rady miasta z dn. 10 b. m. Ta cała. z żelaza wykonana targo­
wica ma zawierać 68 oddzielnych i 88 wolnych miejsc do sprze­
daży, dalej 49 zupełnie zamkniętych sklepików, na około środko­
wej, nadkrytej przestrzeni. Koszta wynoszą 62.885 zła.

Budowa te a tru  w Krakowie. — Rada miejska, na wniosek 
Komisyi teatralnej, oddała wykonanie oświetlenia elektrycznego 
w nowym teatrze M. K r i z i k ’owi ,  znanemu inżynierowi z Pragi, 
który tak zaszczytnie wywiązał się z trudnego zadania tj. urzą­

dzenia wodotrysku elektrycznie oświetlonego (fontaine lumineuse). 
na wystawie czeskiej w Pradze, w roku przeszłym. Po działal­
ności dotychczasowej Kriżika spodziewać się należy, że także oświe­
tlenie elektryczne w nowym teatrze wykona starannie i umiejętnie. 
Według przyjętej oferty całe urządzenie ma składać się: z 2 mo­
torów gazowych, o sile 50 HP z fabryki Langęnai Wolfa, z 2 ma­
szyn dynamo po 30.000 Wattów a 800 lamp żarowych, urządzenia 
batteryi akkumnlatorów systemu „Fudor" (70 elementów z pojem­
nością 615 godzin nmperowyeh. przy 185 godzinach wyładowania), 
ze670?« przewodu do teatru o przekroju 100 i 150 mm'1, 7. 12.500 m 
przewodów w teatrze, z 11 regulatorów scenicznych, z przyrządu 
do oświetlenia sceny (7 soflt, 1 rywaita, 2 stojaki i 2 wymiany), 
z lamp łukowych do efektów i z 900 lamp żarowych z oprawami. 
Całe urządzenie z przesyłką i montowaniem będzie kosztowało 
61.767 zła. Wykonanie podium scenicznego oddano stolarzom kra­
kowskim pp. N i e d z i e l s k i e m u  i Ot t owi .

Połączenie morza Kaspijskiego z Czarnem jest przedmiotem 
szczegółowych studyj rosyjskiego inżyniera DanilofFa, członka Dy- 
rekeyi w Towarzystwie podniesienia rosyjskiej żeglugi handlowej, 
przyezem tenże po dokładnem zbadaniu poprzednich projektów 
nabrał przekonania, że urządzenie drogi wodnej pomiędzy Czarnem 
i Kaspijskiem morzem nie natrafia na żadne nieprzezwyciężone tru­
dności.

Autorowie i nak ładcy życzący sobie omówienia swych wy-  
zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże dodawnictw

Redakcyi

Redaktor odpowiedzialny: Rajmund Meus.

Srebrny medal zasługi 
'Wystawykrajowej z

w Mrakowie
ulica Starowiślna. L. 81, dom własny.

Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych, jakoteź stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­

nach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne, przytem 
podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperneyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wo­
dociągowych. robienia i ustawiania transmisyj, reperacyi młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowyeh, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rożpieracze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacji. — Donosimy 
PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane maszyny, oraz  
fo rm y do robienia posadzek betonowych. 159 (12—7)

W szystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.
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Lwowska Fabryka Asfaltu i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

d o  k r y c i a  d a c h ó w ,
S. SZE LIG I Ł Y S Z K IE W IC Z A ,  inżyniera 

L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o l e c a :

A sfa lto w ą  m a sę  e la s ty c z n ą  do  
fu n d a m e n tó w

dla Dozowania wilgoci, k ła d z io n ą  na  m u r y  w  g o rą c ym  sta n ie ,  spe- 
eyalnie do ty«h •celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek izo lu ją c y  w ilgoć,  używany do budowli w całym świeeie, zale­

cany przez*w s z y s t k ie  powagi n a u k o w e  techn iczn e.

T e k tu r ę  ulepszoną ogniotrwałą
do kryc-ia dachów wysokich gatunków. 158 (10— ?) 

R ola 10 metrów od r8o złr. do y złr.  5 0  ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
T a k  a s fa lto w y  ś w ie c ą c y

do k o n s e rw a c y i  d a c h ó w  t e k tu r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o łę  angielską bezwodną.
Osusza się  asfa ltem , ja k o  jed yn ym  środkiem  znanym  dotąd w  b ud ow n ictw ie,

najbardziej zawilgocone ściany w  mieszkaniach.
B iszczy  za sta rza ły  g r z y b e k  d r z e w n y .

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia 
dachowe tekturowe i oraz reperacye tychże. Metr □  po 50 do 75 et.

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c y ę  p o r ę c z a  s ię .

Do sprzedania dzieła!
Das k. k . H o fo p e rn h a u s  in W ien ,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 75 zła. (Cena 100 zła.)
D e r  k. k. J u s t iz -P a la s t  in W ien ,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 35 zła. (cena 50 zła).
W ie n e r  N eubauten ,  2 tomy oprawne, dobrze zachowane, za 

75 zła, (cena 100 zła). 160 (10—6)

W iadom ość w  R edakcyi „C zasopism a T ow . tech. k ra k .“

P ra w d ziw e  Perlm oos
WAPNO HYDRAULICZNE

(A n g e lo  Sau lieh )
jak  rów n ież :

opolski i szozakowiecki Portlancl-Cement, Papo 
do pokrycia dachów, płyty izolacyjne, sm olę, rury  
steingutowe glasurowane zewnątrz i w ew nątrz,  
posadzki steingutowe, rynny betonowe i posadzki 
cem entowe, dachówki, lupek angielski, w  ogóle  
wszystkie materyaly budowlane sprzedajemy po  

cenach fabrycznych.
164 (12— 5) II. i A .  T O SIU :

K ra k ó w  ul. św. .G e r t ru d y  Nr.  14.

W t. W a s i l k o w s k i
P r z e d s i ę b i o r c a  r obót  as f a l t owy c h

w K r a k o w ie , u iira  W o lsk a  1. 18, SI. |>.

W ykonuje w sze lk ie  roboty w  zak res jeg o  zaw od u  w chodzące.

Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p raktyki! 1 3 6  ( 2 4 — 1 3 )

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t yc z no - ś l us a r s k i c h
KAROLA SZCZURKOWSKIEGO

W K ltA K O W IK .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu. który ją  prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P . T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

S C  C e n y  p r z y s t ę p n e ,  " ^ j l j  J 4 S  ( 2 4  — 1 2 )
Wykonanie staranne w terminie i z gw arancją.

WODOCIĄG REGULICKI.
S tu d y u m  p o r ó w n a w c z e ,  -

n a p is a ł

R om an Ingarden,
c. k. inżynier i delegat Tow. tech. krak. do Komisyi wodociągowej.

P o  cen ie  2*50 Zła.

do nabycia

w Redakcyi „Czasopisma Tow. tech. krak/'

W P o t lg W Z I i

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie,
w znanej dobroci i jakości,  sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych j a k  i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w  Podgórzu 

i Filia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.

Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie
potrzeby i zaraz. i 47 (24—12)
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' O l i A M  i  ; H I !  I I  K M P . i l M W
u  P O D G Ó R Z U  p r z y  K K A M O W I E ,

K A M I E N I O Ł O M Y  I P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  W A P N A  S Y S T E M U  R U M F O R D A
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144 (24—9)

W iadom ości udzielają LIBA N  i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

P r a c o  w  u ia l i l a  c lia r sk a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 24 ,

wykonuje:
pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiom; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas
gotowych w yrobów. 139 (2 4 —13)

Przy pewnych warunkach wyplata na raty.

FRANCISZEK B A R fik
PAR OW K  FA B R Y K A  PILNIKÓW

w K r a k o w ie , u lica  Sailiicz \ r .  22

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24— 10)

T 0 T  P I L N I K I
w najlepszych gatunkach 

j a k o t e ż  p o d e j m u j e  s ię  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i

w KrakovN/ie, ulica św. M arka 1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres  
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je  z żądanego materyalu  
po cenach um iarkow anych i ku zadowoleniu

pracodawców. 123 (24— 15)

P oleca  się w zg lędom  P. T. właścicieli domów,
inżynierów, architektów i budowniczych.   *_    *

RO M AN S IL B E R B A C H
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

w ykonyw uje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą o g n io ­

trwałą, jako też dachówką. 125  (24— 14) 

po «•«-usieli iu ijiis iiiark ow iu ss/.jc li.

F a b r y k a  F o r t la n d -c e ii ie n t i i  i w a p n a  h y d r a u lic z n e g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w P O D G Ó R ZU  

poleca wyrób Portland-cementu,
którego badania dokonano przez Tow arzystw o techniczne krakow skie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-eementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera witpna hydraulicznego, żużli i t. p . ;
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 < z. cementu i 3 ez. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 04,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r t l a i u l - e e m ó i i t  firm y  15. Ł 1 B 4 S  i S p ó łk a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 1 43 (24— 13)



F ABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH
F I R M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uwaaH Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki fa lcow ej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego m ater ia łu  
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich jak  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj 
muje biuro Maurycego Rarncha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem , które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 (24—9)

B M W  BARUCH i SPÓŁKA
W PŁAZIE (staoya kolei północnej Chrzanów)

p o l e c a  126 (2 3 —14)

j»o  c c i i i ł ic l i  a i m i a r k o w a n y c h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z.d. 23 października 1890 1. -W jako 

najlepsze wapno galicyjskie.

ARTYSTYCZNA P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A N I S Ł A W A  S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejmuje sio wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych juk i fabrycznych. 135 (24— 13)

Przyjmuje zamówieniu nu roboty w miejscu i nu prowineyi. 
W y k o n a n i e  s t a r a n n i e .  C e n y  n i s k i e .

M.ijąc długoletnisi praktyko nietylko w kraju, ale i /<n granica 
polecam moją pracownie Szanownej P. T. Publiczności.

Z szaennk i lu STANISŁAW  SETKOWICZ.

Wiedeń 1888.

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888.

134 (24— 15)

T e l e g r a m y  :

„ E N D H O R N “ W I E N .

Srebr. medal zasługi

IMS i BOBU
F abryka  w yrobów  ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E  » I I l T, I  BI. A p o s te lg a sse  2 6  3 3 ,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n .

d o s t a r c z a j ą  w y r o b ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  k o n s t r u k c y j  ż e l a z n y c h  d o  b u d o w l i  j a k :  k o n s t r u k c j e  w i ą z a n i a  d a c h ó w ,  ś w i e t l n i k i ,  
s c h o d y ,  w e r a n d y ,  ż e l a z n e  s c h o d y  k r ę c o n e ,  p o r ę c z e ,  b a l k o n y ,  k r a t y  d a c h o w i* ,  k r a t y  d o  o k i e n  i d r z w i ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j e  
o k u c i a  d o  d r z w i  i o k i e n  p o d ł u g  r y s u n k u  i w  k a ż d y m  s t y l u ;  ż e l a z n e  o k n a  d l a  f a b r y k ,  s z o p  i s t a j e n :  b r a m y  p o s u w ą j ą c u  
s ię  po  s z y n a c h ,  p a t e n t o w  a n e  ż a l u z j e  s t a l o w e  n a j n o w  sze j  k o n s t r u k c j i  z p r z y r z ą d e m  z w i j a j ą c y m  je ,  z a s ł o n y  ‘ m e c h a n i c z n e ,  
k a p y  k o m i n o w e ,  k u c h n i e  a n g i e l s k i e  r o z m a i t e  co  d o  w i e l k o ś c i  i w y k o n a n i a  -—  k r a t y  g r o b o w e ,  l a t a r n i e  i k r z y ż e  —  
n i t o w a n e  i w a l c o w a n e  d ź w i g a r y  ( Trauerse)  w  k a ż d y m  p r o f i l u ,  s z y n y  k o l e j o w e  d o  b u d o w l i ,  l a n e  s ł u p y  ż e l a z n e ,  r u r y  d o

w y c h o d k ó w ,  p o r ę c z e  d o  s c h o d ó w  i t.  p .

dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K ores po nde nc y a  w  ję z y k u  po lsk im , n ie m ie c k im ,  f r a n c u s k im  i rum uńsk im .  " 3 *1 2



N A N Su

ślusarz
p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .  

w K iiA u n w ig : ,
wykonuje 138 (24— 13)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a i i i e i i t a c y j i i e
z k u t e g o  ż e l a z a  

jakoteż podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.
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j  W A C Ł A W  1

P 1 E N i A ż  E K 1
dawniej J41 (34 — 13)

F. Gronemejer
w  Krakowie £

ul. Eloryańska L. 10 £

S K Ł A D  |

S Z K Ł A  i L I S T E R  *
oraz podejmuje się:

oszk len ia  k ośc io łów , p ałaców  i budynków , 
j a k .  ró w n ie ż  r e p a r a c y j  ty c h że .  

/Jy r y ^ v v v y v Y v iryM YVVYvyvvv'.

W dniu 15 l istopada 1890 o tw a r tą  i w  ruch puszczoną została
p ie r w s z a  w  M raStow ie

PAROWA FABRYKA S T O LA R S K A
B R A C I  M U R A N Y !

p rz y  u licy  D a jw o r .
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki. wykonuje wszelkie roboty stolarskie, ja koto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i forn ierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
po n a jp r zy stęp n ie jsz y c h  cen ach . J27 (24— 15)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  j r)C (24-  s)

w Krakowie,  ul. Kolejowa 1. 2. 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

TEODORA NOWAKOWSKIEGO
155 ( 2 4 - 8 )  W KRAKOWIE

p r z y  u l i e y  l > ł u g ; i e j  1. .‘{ 4  

podejmuje się r o b ó t  k o ś c ie ln y c h ,  pok o jow y ch  i d e k o r a c y jn y c h  tak
w miejscu, jak  i na prow incji, wykonuje wszelkie ro b o ty  pokostn icze ,  
uskutecznia takowe punktualnie i po  e c n a c l i  u m i a r k o w a n y c h .

sk la t l n szc l l i ic l i  a r t y h u l ó w  h iidonTiiiiycli
i fab ryka  w yrobów  betonowych,

poleca :

P O R T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowieeki.

wapno hydrauliczne, prawdziwe knfsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek m orawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowo, • rury betonowe dachówki 
telcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 1 3 8  ( 2 4 -

ADOLF HOCHSTIM, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

materyały buc/owlane i wyroby rzeźbiarsko-kamieniarskie: 
CEMENT P O R TLA N D ZK I, WAPNO HYDRAULICZNE,

RURY i KOMINY STEINGUTOW E, CEGŁY i PŁYTY SZAMOTOWE 
posadzki  s te in t ju low e.  c e m entow e i m a rm u ro w e ,

P A P Ę  DA CHOW Ą, ŹA LU ZY E (Rollbalken), DRENY,
F a r b y  d o  f a s a d  K r o n s t e in e r a ,

PIECE K AFLOW E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAKOTOWE,
P Ł Y T V  J H i n n  itO W K  IM> Br.SSH.l i K A S ,

KOLUMNY i F IG U R Y  S A L O N O W E  i K O ŚC IELN E, 
W i e l k i  w y b ó r  s t R o w jc l i  P o m ia śk o w

z piaskowca, marmuru, granitu i syenitu. 162 (1 2 —71

e— —ł

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W  KRAKOWIE 
prifij p łac i !  noiit iiit lta fm ltiii i  1. 1

podejmuje się 152 (24—8)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
i  materyalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .



m

ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ęzó w
K raków ,

ulit*a ISrsecksi 1. 13

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24— 12)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

t KOSYDARSKIEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

( w p r o s t  o d w a e h u ) ,

pokrywa, dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem reczac za robotę.L C V C

W yroby jego na 4 -rech  wystaw ach  
odznaczone medalami zasługi.

B> o s  t si r v  * si w si i  c r k l o s  e t
r ó ż n e g o  r o d z a j u .

140 ( 2 4 - 8 )

K O N K U R E N C Y J N A  P R A C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w  K rakow ie przy u l, M ikołajskiej 1 ,1 6

podejmuje się. robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.

154 (24— 10)

KOKS GAZOWY
do k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,  k u c h e n ,

wysuszania nowych domów,

p o  5 0  c t .  z a  c e t n a r  c l o w y
z d o s t a w a  d o  d o m u  w  K rakow ie, w w o rk achc.

p lo m b o w an y ch ,  z rab a tem  aż do 20°/o p rzy  za­
m ów i en i ac 11 wago I o w y  c l i .

C etnar  koksu  m a  objętość 2 razy większą, 
jak węgiel.

J e s t  to n a j t a ń s z y  m a t e r y a !  opalowy.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZÓW N i KRAKOWSKIEJ.
130 (23—14)

JÓZEFA KULESZY
Z A K Ł A D

KAMIENIARSKO-RZEŻBIARSKI
iv M r a k o n ie  p r /y  u l. I ta k o w ic liie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W yk onyw a w sz e lk ie  roboty fabryczne i p om nik ow e z p ia s k o w c a , m ar­
m uru, gran itu  i syen itu . 153 (24—10)

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  w i e lk i  z a p a s  g o t o w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
wykonuje według w łasnych lub dostarczonych projektów .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko-rzeźbiarskiej. 

Nakładem  Krak. Tow. Technicznego.

S m  pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom

SMOŁĘ GAZOWĄ (tor)
jako  cenny  materyal' do u trw a len ia  d rzew a, żelaza, 

dachów  tek tu ro w y ch , (papow ych) i ga low ych , oraz 

do ulepszenia b ruków . 

Cena stosow nie  do ilości zamów ionej

od 8  do 3  centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23— 14)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A l t l f t Y H  A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ł y t y  c em entow e i m a r m u ro w e ,  k r ą ż k i  p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu dz ien ,  r e z e r w a a r ó w ,  do łó w  k ło a c zn y c h  i t. p., r y n n y  be to ­
nowe do kanałów, k a n a ł y  wszelkich rozmiarów, m uszle  pod rynny, 
n a grobk i ,  s łu p y  g ra n ic zne ,  schody, p ł y t y  c o k o ło w e  i gzym sow e,  ba-

sonv do fontann, zb io rn ik i  na wszelkie eieeze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie:

C em ent,  wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, za m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e ,  zlewy, m a ty  t r z c in o w e ,  m ateryały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 ( 2 4 - 9 )

w Kra.li.owfe, G rzeg ó rzk i 215.
W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.



Nr. 16. Rok VI.

P re n u m e r a ta  z p r z e s e l k ą :
roczna . 5 Złr.
półroczna . 2 Złr. 50 et.
kwartalna, . 1 Złr. 50 er,

w N iem czech  : 
roczna . . . . iO marek
półroczna, . 5 marek

w R o s y i :  
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2','s rubli
Nr. pojedynczy . . 25 et.

K r a k ó w  15 S ie rp n ia  1892.

CZASOPISMO
Wychodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zir/ylkow.-ine artykuły hedą 
wy mignidzano /urn,/,.

Insornty przyjmuj;! sic po 
cenie 2 ct. za cm." je ­
dno ra zo w ego < > g.l'< )s/e n i a.

Redukcyu, i Administrncya 
ul. Szewska 12.

Tow arzystw a Technicznego Krakowskiego.
T R E S C :  III. Zjazd techników polskich we Lwowie. — Szkoły zawodowe dla przemysłu metalowego w Niemczech. (Dok.). — Notatk 

techniczne. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

III. Zjazd techników polskich we Lwowie
w dniach 10, 11 i 12 Września 1892. 

P r o g r a m .

W  P i ą t e k  d n i a  9  W r z e ś n i a .

O godzinie 8 wieczór zebranie towarzyskie w lokal- 
nonościacli kasyna miejskiego (ul. Akademicka I. 13). .

W  S o b o t ę  d n i a  1 0  W r z e ś n i a .

P r z e  d p o ł u d n i e  m.

Pierwsze posiedzenie plenarne w auli Szkoły Politechni­
cznej; początek, o godzinie 9 rano:

1. Otwarcie Zjazdu.
2. Wybór prezesa, 4 zastępców i 4 sekretarzy.
3. Odczytanie protokółu 2-go Zjazdu techników polskich 

z r. 1886.
4. Powitanie Zjazdu przez prezesa wystawy przemysłu 

budowlanego i zaproszenie do zwidzenia wystawy. 
Zwidzanie wystawy przemysłu budowlanego.
Wspólny obiad w ogrodzie miejskim.

P o  po  ł  u d n i u.

Odczyt inżyniera Józefa Łubieńskiego: „O potrzebie 
utworzenia zbiorów materyałów budowlanych znajdują­
cych się w ziemiach polskich" ; o godzinie 5-tej w sali 
ra tu s z o w e j.

W  n i e d z i e l ę  d n i a  11 w r z e ś n ia .

P r z e d  p o ł u  d n  i e m.

’ • dalsze zwidzanie wystawy od godziny 9— 11 rano.
2. Zwidzanie znaczniejszych budynków.

P o  p o ł u d n i u .

O godzinie 5-tej wspólna wycieczka na kopiec „Unii 
Lubelskiej" i podwieczorek na „Wysokim zamku."

W  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  12 W r z e ś n i a .

P  r /, od p o ł  u d n i e  m.

Drugie posiedzenie plenarne w auli Szkoły Politechni­
cznej. Początek o godzinie 9 rano:

1. Odczyt inżyniera Wincentego Wdowiszewskiego: 
„Z bisiory i budownictwa w Polsce. “

2. Wnioski członków Zjazdu.
3. Zamknięcie Zjazdu.

P o p o ł u  d n i u.

O godzinie 8 wieczór bankiet pożegnalny w sali 
„Towarzystwa Strzeleckiego."

W szelkich informacyj dotyczących zjazdu ud ziela biuro Towa­
rzystwa Politechnicznego (Rynek I. 30).

Karta udziałowa kosztuje 2 zła., karta na bankiet 4 zła.

w  N i e m c z e c h

napisał

K a z i m i e r z  B r u e h n a l s k i .

(Dokończenie).

Szkoła w Remscheid zajmuje zatem właściwe s ta ­
nowisko ze swoim urozmaiconym planem praktycznej 
nauki, a jej wychowankowie natychmiast po uk o ń ­
czeniu szkoły bywają przez tamtejsze zakłady przemy 
słowe nader poszukiwani. Świadomy bowiem rzeczy 
fabrykant dostaje w uczniu tamtejszej szkoły m a te ­
ryal podatny, który we wielu kierunkach daje się zu­
żytkować. Najlepszym dowodem podatności uczniów 
jest fakt, że natychmiast po ukończeniu dwuletniej 
nauki zarabiają po i 1 „ do 2 m ark i,  a wyjątkowo 
tylko i  markę dziennie; zdarzają się jednak wy­



padki, że młodzieniec taki po dwutygodniowej pra­
ktyce dochodzi do marek dziennego zarobku.

Nie należy jednak sądzić, by opisane właśnie 
wyniki pracy szkolnej były czemś niebywałem, ja- 
kiemś niedoścignionem gdzieindziej marzeniem. Ow­
szem , bezstronne porównywanie praktycznych ro­
bót tamtejszych z takimiź pracami uczniów Świąt- 
nickich przekonuje, że do takich samych wyników 
dochodzi „ta^że szkoła ślusarska w Świątnikach. Tylko 
porównanie stanu rzeczy, po wyjściu uczni tutejszych 
ze szkoły, wypada bardzo niepomyślnie na niekorzyść 
niektórych fabrykantów naszych, którzy, różne pozory 
wyzyskując, proponują tym uczniom po 40 ct. dzien­
nie za robotę! Miejmy nadzieję, że to objaw spora­
dyczny, który oby się więcej nie powtórzył.

I s e r 1 oh n.
Iserlohn i rozległą okolicę śmiało nazwać można 

krainą bronzów. Zbytkowe przedmioty metalowe, ro­
zmaitą techniką wykonane, rozchodzą się w różne 
strony świata, w niepośledniej mierze także do Francyi. 
Fabryka koło fabryki, a przecież miasto, około 28.000 
mieszkańców mające, nie traci na zewnętrznem wy­
glądaniu; może dla tego, że milionerów przynajmniej 
tuzin tam mieszka, którzy siedzibę swą upiększać 
i uprzyjemniać starają się w miarę możności. Wśród 
artystycznego przeważnie przemysłu istnieją tam także 
inne fabryki, prawdziwe pod względem ogromu pro- 
dukcyi unikaty na kontynencie; dosyć tu wymienić 
tamtejszą fabrykę igieł, jakoteż fabrykę, która wyrabia 
d z i e n n i e  1.000 młynków do kawy.

Szkoła w Iserlohn jest par excellence szkolą ar­
tystyczną L posiada 10 warsztatów dla artystycznego 
obrabiania metali. Założono ją w r. 1879 ja''°  szkołę 
tylko rysunków i modelowania i powołano do kiero­
wnictwa zasłużonego dyrektora Reutera ze szkoły 
w Komotau w Czechach. Szkoła ta mieści się dotąd 
prowizorycznie w budynku szkoły realnej i zajmuje 
piętro, parter i sutereny, w których przeważnie znaj­
dują się pracownie. Umieszczenie to niedogodne i tak 
ciasne, że pierwotną liczbę uczniów So zredukować 
musiano do połowy. Wobec tego postanowiło miasto 
wystawić budynek nowy kosztem 100.000 Mk.; rząd 
jednakże nie chce krępować się kwotą i żąda bu­
dynku o d p o w i a d a j ą c e g o  c e l o wi ,  chociażby ko­
sztować miał znacznie więcej od owej sumy. Prócz 
budynku zobowiązało się miasto w razie otrzymania 
subwencyi od sejmu westfalskiego w kwocie 7.000 Mk., 
dostarczać szkole rocznej dotacyi od 8.500 do 13.000 
Mk. pod warunkiem, że pieniężne roczne potrzeby 
szkoły mieścić się będą w granicach od 31.000 Mk. 
do 44.500 Mk. ; w razie wzrostu rocznych potrzeb

0 1.500 Mk. pokrywa z nich gmina część trzecią, tj. 
500 Mk.

Nauka w szkole odbywa się w dwóch oddziałach, 
a mianowicie w oddziale wyższym i niższym. Szkoła 
wyższa, z kursem dwuletnim, wymaga od kandydatów 
wstępujących wykształcenia, nadającego prawo do 
jednorocznej służby wojskowej lub też wiadomości 
abituryenta wyższej szkoły wydziałowej (Burgerschule) 
albo wreszcie wybitnych zdolności artystycznych. Cze­
sne wynosi 25 Mk. na kwartał.

Szkoła niższa udziela nauki w trzech latach. Uzy­
skane w niej świadectwo dojrzałości uprawnia do 
przejścia do szkoły wyższej. Czesne wynosi 15 Mk. 
na kwartał.

Szkoła wyższa ma na celu kształcenie fabrykan­
tów i dyrektorów fabryk dla wyrobów artystycznych 
z metalu. Szkoła niższa kształci robotników i werlc- 
mistrzów dla podobnych fabryk. Nauka teoretyczna 
odbywa się zawsze przed południem, nauka prakty­
czna po południu. Szkoła niższa dzieli się na 3 od­
działy : a) dla modelatorów, cyzylerów i grawerów, 
b) dla ślusarzy i kowali artystycznych, odlewaczy me­
tali, tokarzy i tłoczących metalowe przedmioty (Me- 
talldrucker), c) dla galwanoplastyków i galwanizerów. 
Rok szkolny rozpoczyna się w 8 dniu po Wielkiej nocy. 
Personal szkoły składa się z 7 nauczycieli zwyczaj­
nych, licząc i dyrektora i z 3 nauczycieli nad- 

| zwyczajnych. Personal tamtejszy jest tak s z c z ę ś l i ­
wie dobrany, że ci sami nauczyciele są uzdolnieni 
tak do teoretycznej, jakoteż i do praktycznej nauki. 
W ten sposób unikniono nie zawsze przyjemnego 
rozdziału na nauczycieli i werkmistrzów, będącego 
w niejednym zakładzie źródłem wielu kwasów. Sądzę 
jednak, że tę pożądaną dla dobra szkoły jednolitość 
personalu uzyskać jedynie można w szkołach dla 
przemysłu artystycznego.

Nauka w zakładzie odbywa się na każdym kursie 
w 40 godzinach tygodniowo, z tej liczby połowa 
mniej więcej wypada na naukę teoretyczną t. j. prze­
ważnie na rysunek, zaś druga połowa (od iS do 24 
godzin) na zajęcia praktyczne w pracowniach.

W szkole tej nie mogłem również widzieć żadnych 
rysunków z powodu nieobecności nauczycieli. Sądząc 
jednak z robót praktycznych we wszystkich gałęziach, 
licząc w to i modelowanie, twierdzić można śmiało, 
że muszą być świetne. Rezultat nauki modelowania 
jest zadziwiający. Nauka rysunków odbywa się we­
dług oryginalnych modeli gipsowych, będących wła­
snością szkoły, które jedynie tamże pod nazwą mo­
deli izerlońskich (Iserlohner Modelle) nabyć można. 
Nie często spotyka się tak znakomicie obmyślane
1 starannie wykonane modele.



Roboty praktyczne w każdym kierunku są znako­
mite, a pewne wyobrażenie o tem daje dopiero starannie 
wydane niedawno przez dyrektora Reutera album fo­
tograficzne p. t. »Schiiler-Arbeiten der kóniglichen 
kunstgewerblichen Fachschule fiir Metall-Industrie zu 
Iserlohn.« Album to, zawierające zdjęcia około 400 
przedmiotów, nabyć można w dyrekcyi szkoły w cenie 
10 Mk. za egzemplarz. Byłoby — zdaniem mojem — 
bardzo pożądanem, by zakład w Iserlohn stał się 
przedmiotem g r u n t o w n y c h  s t u d y ó w ze strony 
organizującej się państwowej szkoły przemysłowej we 
Lwowie, która ma przybrać charakter artystyczno- 
przemyslowy.

Zakład ten, ceniony wysoce w Anglii i Ameryce, 
stal się w krótkim stosunkowo czasie swego istnie­
nia celem odwiedzin wybitnych znawców sztuki i prze­
mysłu, delegatów władz i nauczycieli. W samem tylko 
Iserlohn do niedawna jeszcze skąpiono szkole zasłu­
żonego uznania a fabrykanci miejscowi wcale nie szu­
kali z nią zetknięcia., z góry kierując się przesą­
dem, iż szkoła jest zgubą dla miejscowego przemysłu, 
dopomagając do jego rozszerzania się i stwarzając 
tak niepożądaną konkurencyę. Zapominano atoli o tem, 
iż daleko groźniejszym objawem jest b r a k  n a l e ż y c i e  
w y k s z t a ł c o n y c h  robotników i kierowników fabry­
cznych, aniżeli ich z b y t e k ,  którego zresztą dotąd na 
żadnem polu produkcyi przemysłowej nie zauważono.

Pojęcia takie, o szkołach zawodowych na zacho­
dzie, smutnem mogą być dla nas pocieszeniem w ra­
zie , jeżeli tu i owdzie zdanie o zakładach tego ro­
dzaju i u nas nie koniecznie jest racyonalnem.

Nasuwa się tu jeszcze uwaga, że wszystkie niemal 
szkoły przemysłowe o zakroju artystycznym, bujniejszy 
na pozór okazują rozkwit, aniżeli zakłady z kierunkiem 
wyłącznie technicznym. Jestto naturalne i wynika 
przeważnie stąd, że pole artystycznego działania jest 
nieograniczone a wyroby artystycznego przemysłu 
przemawiają same przez się do każdego estetycznie 
wykształconego umysłu, któremu strona techniczna 
zupełnie nawet może być obca. Przedmioty zaś pro­
dukowane w szkołach tego rodzaju, jak w Remscheid, 
ocenić może tylko zawodowy znawca, który już nie 
na podstawie ogólnego wrażenia piękna, lecz przy 
pomocy dokładnej, niekiedy z miarą w ręku dokona­
nej analizy orzeka, czy i o ile, dany a bardzo nieraz 
na oko niepozorny przedmiot, zadość czyni techni­
cznym wymaganiom, którym bardzo często sprostać 
może tylko największa zręczność rzemieślnika.

A u e.
Miasteczko Aue, położone w malowniczej kotlinie 

saskich gór kruszcowych, przy ujściu rzeczki Schwarz-

wasser do Muldy, liczy około 4.500 mieszkańców. 
Przemysł jego, bardzo rozwinięty, obejmuje huty że­
lazne, lejarnie, liczne walcownie blach żelaznych, mo­
siężnych, tombakowych i z nowego srebra, zakłady 
do emaliowania naczyń blaszanych, fabryki tychże na­
czyń, fabryki drutu i kilka znaczniejszych fabryk me­
chanicznych, szczególniej dla maszyn do obrabiania 
blachy, między którymi znajduje się znakomita fa­
bryka Erdmanna Kircheisa, znana każdemu niemiec­
kiemu blacharzowi 7. dobroci jej wyrobów.

Analogicznie do Iserlohn nazwać można Aue kra­
iną blach i jej przeróbek. Z zupełną słusznością o- 
brano tę miejscowość na siedlisko szkoły dla wyro­
bów z blachy a to tem więcej, że praktyka codzienna 
obfitej nastręcza pobudki, zarazem rozległych dostar­
cza środków i dużo sposobności do jak najwydatniej­
szej zawodowej nauki.

Szkolę blacharską w Aue, jakiej w Austryi nie 
posiadamy wcale', założyło prywatne towarzystwo 
(Verein zur Errichtung und Unterhaltung einer 
deutschen Fachschule fur Blecharbeiter), liczące 650 
członków, po większej części zajmujących się prze­
mysłem blacharskim. Zakład wprowadzony w ży­
cie w r. 1877, zajmuje dwa zabudowania; w jednem 
dwupiętrowem mieści się nauka teoretyczna, w dru- 
giem parterowem warsztat. Gmina dostarczyła placu 
budowlanego, składki zaś członków w kwocie 80.000 Mk. 
obrócono na budowle. Budynek dla nauki teoretycznej 
mieści w sobie kilka ubikacyi na bezpłatne pomie­
szczenie uczniów mniej zamożnych i zajmuje 48 X  
18 i«3, zaś budynek warsztatowy 28X 18 w3 powie­
rzchni.

Wydatek na miesięczne utrzymanie ucznia, mie­
szkającego w szkole bezpłatnie, wynosi 30 Mk., z o- 
platą pomieszkania dochodzi on średnio kwoty 50 Mk. 
Czesne wynosi natyo  Mk. na półrocze a uczeń obo­
wiązany jest postarać się nietylko o wszelkie przy- 
bory do nauki teoretycznej, lecz nadto sprawić sobie 
drobne podręczne narzędzia do nauki praktycznej, war­
tości około 15 Mk. Przyjęty być może uczeń wyka­
zujący się z ukończenia lat 16, dalej wiadomościami, 
jakie daje ukończona szkoła ludowa, a wreszcie co 
najmniej d w u l e t n i ą  p r a k t y k ą  w rzemiośle bla- 
charskiem. Ostatni ten warunek tlómaczy się krótko­
ścią nauki szkolnej, która kończy się w trzech kla­
sach półrocznych; całkowita przeto nauka trwa 1 */3 
roku. Według podziału godzin odbywa się przez po­
łowę tygodnia nauka teoretyczna, druga połowa po­
święcona nauce praktycznej; uczniowie zajęci codzien­
nie od godz. 7—12 przedpołudniem i od wpół do 2 — 7 
po popołudniu. Obok systematycznej nauki odbywają 
się w szkole 8-tygodniowe kursa tłoczenia blachy na
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tokarni. Honoraryum za kurs taki wynosi 50 Mk., 
za używanie narzędzi płaci się nadto 30 Mk., przy- 
czern hospitant obowiązany jest mieć własne drobne 
narzędzia i obrabiać własny swój materyał. Przy dluż- 
szem pozostaniu na tym kursie opłaca się po 5 Mk. 
za każdy następny tydzień.

Personal szkoły składa się z 6 osób a mianowi­
cie : 1 architekta jako dyrektora, 1 inżyniera i 1 ku­
pca jako ji^ućzycieii, oraz 3 blacharzy jako werkmi- 
strzów. Liczba uczniów w ostatnich kilku latach prze­
wyższa cyfrę 50.

Plan nauki jest następujący: język niemiecki 
(3, 2, —), arytmetyka i algebra (5, 4, 2), geometrya 
(2, 1, —j, rysunek rzutowy (2, 3, 2), konstrukcya 
cieniów (—, —, 1), ćwiczenia w szkicowaniu (1, r, —), 
rysunek zawodowy (2, 2, 4), rysunek techniczny dla 
blacharzy budowlanych (—, 2, 2), konstrukcye budo­
wlane (—, x, 1), rysunek wolnoręczny. (4, 4, 2), mo­
delowanie (—, 2, 2), nauka o stylach (—, —, 1) hi- 
storya sztuki (—, —, 2), fizyka (1, 1, —), chemia 
(1, —, —), mechanika (—, 2. 2), technologia (—, 2, 3), 
nauka o lampach i oświetleniu '(— :, 1, 1), buchalte- 
rya (—, 2, —), korespondencj a i ustawy przemysłowe 
(—, —, 2), pismo rondowe (1, 1, —), nauka prakty­
czna (29, 26, 26).

Ogólna liczba godzin tygodniowych na pojedyn­
czych kursach wynosi przeto 51, 57, 53.

W nauce a r y t m e t y k i  i algebry dochodzi się 
do równań i° stopnia z jedną i kilkoma niewia­
domemu

R y s u n e k  wo l n o  r ę c z n y  udzielany jest według 
następującego porządku od klasy najniższej począwszy: 
Rysunek konturowy ornamentów przełamywanych, uży­
wanych w blacharstwie (Durchbruchmuster), profile 
gzymsów, chorągiewki wiatrowe i t. p., rysowanie pro­
stych a wzorowych robót blacharskich według wzo­
rów i modeli w prostem wykonaniu farbami, ryso­
wanie według modeli gipsowych i cynkowych w co­
raz zupelniejszem traktowaniu farbami a wreszcie ry­
sunek form artystyczno-przemysłowych z zakresu bu­
dowlanego i przedmiotów użytkowych według modeli 
lub według szkiców.

Ważnem dopełnieniem nauki rysunków są ćwi­
czenia w szkicowaniu, zdolność bowiem ucznia w tym 
kierunku, czy to przy zdjęciach, czy też kreśleniach wła­
snego pomysłu, daje najlepszą miarę wprawy w ry­
sunku wolnoręcznym i służyć może poniekąd za skalę 
do ocenienia wyniku nauki rysunków.

Rysunki wolnoręczne, które oglądałem w Aue, czy­
nią wrażenie bardzo korzystne. W ogóle w szkołach 
niemieckich zauważyć się daje wybitna dążność do 
podporządkowywania formy rysunku jego treści i wła­

ściwemu przeznaczeniu, wskutek czego zyskuje się 
na wprawie w rysowaniu, podczas gdy w szkołach 
austryackich zbyt często odbiera się wrażenie, jakoby 
rysunek traktowany był tylko dla rysunku, i jakoby 
ostatecznym celem nauki tego przedmiotu była pro- 
dukcya pięknych obrazków, co i na wystawie w Pra­
dze uderzało niejednokrotnie.

R y s u n e k  r z u t o w y  w pierwszej klasie obej­
muje zasadnicze konstrukcye z planimetryi i rzutowe 
przedstawienie prostych brył geometrycznych. W kla­
sie drugiej ćwiczą się uczniowie w rzutowem przed­
stawieniu brył skomplikowanych, przenikań ważnych 
dla blacharza i rozwijaniu siatek. Wreszcie w klasie 
trzeciej trudniejsze i zawile formy blacharskie, z wy­
kreśleniem dotyczących siatek, stanowią zakończenie 
nauki tego przedmiotu. Jako osobny przedmiot w kla­
sie 3-ciej traktuje się konstrukcyę cieniów w r go­
dzinie na tydzień przez !/2 roku.

R y s u n e k  z a wo d o wy  rozpoczyna się już w i-ej 
klasie rysowaniem ornamentów przełamywanych, za­
stosowanych do różnych przedmiotów z praktyki bla­
charskiej, szablonów na alfabeta i cyfry, pojedynczych 
naczyń do użytku domowego i kuchennego, przedmio­
tów zbytkowych jak : kałamarz}-, kasetek na listy, kla­
tek i t. d., przedmiotów budowlanych, jak dymników, 
zakończeń i t. p. a to i według modeli i szkiców, 
z uwzględnieniem konstrukcyi i szczegółów.

Oddzielnie, jako rysunek techniczny, traktują tam 
różne systemy krycia blachą, konstrukcyę rynien, jak 
niemniej krycie blachą falistą.

Mo d e l o wa n i e  ogranicza się do specyalnych po­
trzeb blacharza, szczególniej liści i rozet, które ucznio­
wie następnie odlewają z cynku, jako matryce i pa­
tryce do wybijania odnośnych ozdób z blachy, za po­
mocą spadającego miota.

N a u k a  p r a k t y c z n a  wydaje rezultaty świetne, 
a bogaty zbiór wybornych robót szkolnych nadaje 
blacharstwu tak traktowanemu w istocie cechę kun­
sztownego rzemiosła. Warsztat jest wyposażony nader 
obficie i, o ile mi się zdaje, nie brakuje tam żadnej ma­
szyny, używanej w blacharstwie. Wszystkie te ma­
szyny, wzorowo utrzymane, są zastosowane do użytku 
ręcznego; motora szkoła nie posiada.

Szkoła w Aue, którą widziałem w pełnym toku, 
(ferye letnie trwają tam od 18 lipca do 10 sierpnia) 
czyni pod każdym względem korzystne wrażenie, a nie 
bez znaczenia jest także średni wiek uczniów, wyno­
szący około lat 19, jak niemniej i ta okoliczność, że 
uczniowie, jak już nadmieniono, wstępują do szkoły 
po odbyciu co najmniej dwuletniej praktyki.

W zimowem półroczu odbywają się co dwa ty­
godnie schadzki niedzielne nauczycieli z uczniami, na
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których tak uczniowie jak i nauczyciele naprzemian 
miewają odczyty, co niewątpliwie wpływa także na 
poważny charakter całej szkoły.

Przeważną część wydatków szkolnych pokrywa to­
warzystwo utrzymujące szkolę, rząd Saksonii udziela 
tylko subwencyi w kwocie 5.000 Mk. a śląskie towa­
rzystwo akcyjne górnicze w Lipine dostarcza w roku 
kwoty 2.000 Mk.

Oddzielne źródło dochodu szkoły stanowi wyda­
wnictwo kieszonkowego kalendarza formatu notatki 
p. t. »Blecharbeiter Gewerbe-Kalender« obejmujący 
obok części kaalendarzowej i inseratowej 105 stronic 
tekstu przeważnie z tabelami i wiadomościami, któ­
rych blacharz potrzebuje do użytku praktycznego. 
Nadto jako osobny dodatek, ażeby nie powiększać 
objętości kalendarza, wychodzi jedna lub dwie krótkie 
rozprawki, najczęściej z rysunkami n. p. »Abhandlung 
liber Dachrinnen - Konstruktionen«, »Geometrische 
Zeichnungen nebst bezuglichen Abwickelungen von 
Fachgegenstanden« i t. d. Dochód z wydawnictwa 
tego kalendarza wynosi 1.000 —1.300 Mk. rocznie.

Coroczne dary różnych fabrykantów niemieckich, 
w maszynach, materyałach, okazach technologicznych, 
dziełach zawodowych i czasopismach, przedstawiają 
wartość kilku tysięcy Mk.

N O T A T K I  T E C H N IC Z N E .

—  Caim ona uniwersalne rurki gumowe, wprowa­
dzone niedawno w użycie, świadczą o bardzo wielkim 
postępie w wyrobie tak ważnego artykułu. Kiedy rurka 
gumowa, przerabiana przędzą, o 19 m m  średnicy i 4 m m  
grubości ściany, wytrzyma najwięcej 7 atmosfer, to 
rurka konopiami, o 15 m m  grubości ściany, jest w sia­
nie wytrzymać 12 atmosfer ciśnienia. Z tej, na do­
świadczeniu opartej zasady wychodząc, przyszedł A. (Ja 1- 
nion (Dingler Pol. J.. Bayer. Ind. u. Gewerbeblatt) na 
szczęśliwy pomysł, aby zamiast u r a b i a n i a  przędzy 
w ścianę rurki, o p l e ś ć  ją  zewnątrz tkanką konopiami. 
Najprzód należy rozprowadzić naokoło duszy (Holildorn) 
pokład gumowy, a następnie przeciąga się tę dusze 
z utworzoną na niej powłoką gumową przez . maszynę, 
która oplata rurkę konopiami. Tak opleciona otrzymuje 
na zewnątrz drugi pokład gumy i osadzona jeszcze na 
duszy poddaną zostaje zwykłemu procesowi wulkanizo­
wania. Według twierdzenia wynalazcy, rurka, w ten 
sposób odrobiona, a mająca 19 mm  otworu w świetle 
a tylko 2'5 m m  grub. ściany, wytrzymuje 37atm. ciśnienia.

Firma E. Munk w Wiedniu I  Rathhausgasse 15 
ma zastępstwo wynalazcy w Austro-Węgrzech, utrzymu­
jąc na składzie tego rodzaju rury gumowe we wszyst­
kich rozmiarach.

—  Droga żelazna w Palestynie. Dziennik „Bailway 
news” przynosi wiadomość, że pierwszą kolej żelazną

Jaffa-Jeruzalem, budowaną w Palestynie, otwarto w pierw­
sze 111 półroczu r. b. Ważność tej drogi okazuje się już 
z tego, że dotychczas pobierane myto na drodze, pro­
wadzącej od starego fenickiego portu do Jeruzalem, 
przyniosło rocznego dochodu 2.500 funtów szter. mimo 
tego. że ta droga ma tylko 45 mil ang. długości, a ruch 
na niej jest większy, jak na każdej innej. Ruch han­
dlowy w Jaffie wzrasta ciągle i w jednym roku 1888/89, 
obrót kapitału podniósł się. o 37.000 lim. ster. Skoro 
tylko stosunki .Jaffy polepszą się przez urządzenie w pro­
jekcie będących nowych portów, to spodziewać sie na­
leży, że w połączeniu z nową drogą żelazną Jałta prze­
ścignie w krótkim czasie współzawodnika swego obec­
nego —  to jest port w Bejrucie.

—  Elektryczność w  zastosowaniu do oświetlenia  
peronów przez same pociągi. Znaną jest niedostatecz­
ność oświetlenia mniejszych stacji i przystanków, a więk­
sze w tym celu urządzenia wypadłyby drogo, albowiem 
za krótki Je s t  czas, w którym potrzeba oświetlenia za­
chodzi. Żeby temu zapobiedz, podaje elektrotechnik 
Krizik myśl, aby w jednym z wagonów towarowych 
urządzić aparat, wytwarzający elektryczne światło przepro­
wadzone do lamp. na zewnątrz wagonów umieszczonych. 
Przy wjeździe do stacji zapalają się lampy na tej stro­
nie wagonów, gdzie podróżni wsiadają, a przez to tanim 
sposobem otrzymuje się potrzebną jasność. Prócz tego 
sygnały lamp pociągowych mogą czerpać swe światło 
z tego samego źródła, a ani wiatr ich nic zgasi, ani 
wpływy atmosferyczne nie uszkodzą.

—  Ciekawy pomysł ruchowego chodnika ma po­
jawić sie na wystawie w Chicago. Oto zaprojektowano 
platformę, która spoczywając na kołach , poruszać się 
będzie po szynach wzdłuż murów ulicy bez przerwy 
.tam i z powrotem. Na platformie znajdują się. ławki 
dla pasażerów. Urządzenie całe na tern polega, iż bu­
dowa składa się z trzech jakoby platform, ułożonych 
jedna nad drugą. Przechodzący ulicą a pragnący ko­
rzystać z tej „ k o l e i s k a c z e  na platformę pierwszą, 
która się porusza, z szybkością małą, bo tylko 5 km  na 
godzinę. Stąd skacze na platformę drugą, która ma 
szybkość 10 km ; skok ten wobec osiągniętej już po- 
przód połowy tej szybkości nie przedstawia niebezpie­
czeństwa. żadnego. Trzecia platforma porusza się z pręd­
kością 15 km  i może być zajęta przez pasażera, znajdu­
jącego się już. na drugiej, równie łatwo i bezpiecznie. 
Na wystawie ma być w ruchu taka kolej, lecz z dwiema 
tylko platformami o szybkości 5 i 10 km. Pierwsza 
spoczywa na osiach kół, druga nad kołami i tak z nimi 
się łączy, że przebiega drogę podwójną.

—  Drogi żelazne w  Japonii. Kiedy w roku 1872 
cała długość dróg żelaznych japońskich wynosiła około 
29 km, to obecna długość tychże przenosi 2.325 km , 
z których 869 km  należy do rządu, a reszta do prywa­
tnych towarzystw. Prawie cały kraj przecięty jest kole­
jami i tylko część południowo-zachodnia oczekuje ich 
zaprowadzenia. Głównemi miejscami, z których wycho­
dzą, są miasta: Tokio, Kiotn, Osaka i Kolie; również 
wyspy Si kok i Kusi u posiadają drogi żelazne. — Obecnie 
mają budować, nową kolei między miastami Awomori i Tokio 
w długości 732 km. Tak budowa, jak i ruch na dro­
gach żelaznych jest pod bardzo surowym nadzorem rządu.



Przyrząd zabezpieczający od spadnięcia przy czy­
szczeniu okien. —  Czyszczenie okien w górnych pię­

trach jest połą­
czone ze zna- 
cznern niebez­
pieczeństwem 

dla ludzi. Uży­
wanie do czy­
szczenia szczo­
tek. szmat i t. p. 
umocowanych 
na prętach, przy 
czem ręka nie 
dotyka bezpo­
średnio szyby, 
jest niedostate- 
cznem, gdyż w 
ten sposób ro­
bota nie da się 
wykonać dokła­
dnie według ży­
czenia. W P r u ­
sach posługują 
się przy czysz­

czeniu okien 
bardzo prostem 
urządzeniem za- 
bezpieczającem. 
przedstawionem 
obok na rysun­
ku. Należy za­
uważyć, że aa 
są listwy, b szy­
ny żelazne. Dwa 
stopnie w zwy­
kłych warun­
kach wystarcza­
ją. W szcze­
gólnych warun­
kach, jako to 
przy wysokich 
oknach w sa­
lach i t. p. może 
być ten przy­
rząd łatwo sto­
sowany.

W wielkich 
domach czyn­
szowych. hote­
lach i t. p. jest 
potrzebne uży- 

1lB cie takiego przv- 
J rządu. Przezor-

^  . ni właściciele
domów każą osadzać haki w zewmętznych ramach okien­
nych lub w pobliżu, ażeby ułatwić pomywaczkom okien 
zabezpieczenie się przez założenie rzemienia lub czegoś 
podobnego, atoli jest to niedostateczny środek zaradczy. 
Wreszcie zdejmowanie .okien dla ich oczyszczenia jest 
uciążliwe i wymaga pewnej zręczności.

—  Dworzec główny w  Chicago. Kończące się 
obecnie budowle kolejne, nadziemne mają w programie |

postawienie wspaniałego dworca, o którym „Kailr. Gazki 
pisze co następuje: Główny budynek, który ma stanąć 
na rogu rządowej i dwunastej ulicy, będzie miał ośm 
pięter a fasada jego w rządowej ulicy, o długości 107 m, 
będzie w stylu angielskiego renesansu. Na rogu budynku, 
pokrytego stromym dachem ceglanym, stanie wieża 18'5m 
w kwadrat, a 12 8 m  wysoka. W  oddaleniu 2 5 m  ku 
południowi, w ulicy rządowej, ma być zbudowana hala 
dł. 205 m, służąca do expedycyi pociągów.

Dwa piętra głównego budynku będą z ciosu a na­
stępnie z cegły. Do głównej poczekalni prowadzą dwa 
wejścia z rządowej ulicy a dwa przez wieżę, podróżni 
zaś z okolicy dochodzą do pociągów ze strony południo­
wej głównego budynku pod krytą galeryą.

W  dolnem piętrze będą same sklepy oprócz miejsc 
przeznaczonych na wejścia do budynku i głównej po­
czekalni. Ta ostatnia otrzyma J 07 m  długości a 5 3 m  
szerokości, strop będzie sklepiony i górnem światłem 
opatrzony. Dla podróżnych z bliższych okolic urządzą 
osobną poczekalnię, również pokój dla kobiet, sale ja ­
dalne, golarnię i t. p. Przy poczekalni znajdu je się kryty 
kury tara 40 m dł. a 15 m  szer., do którego dotyka pod­
jazd dla powozów, prowadzący do schodów i wyciągów, 
ułatwiających dostanie się do poczekalni. Sam podjazd 
ma 45 m  dług. 15 m  szer. Jak wyżej nadmieniono mają 
górną część budynku zajmować biura, których na każdem 
piętrze będzie po 106. W poprzecznem położeniu, od­
nośnie do hali, t. j. miedzy głównym budynkiem i halą 
do wyprawienia pociągów jest 14 torów, po których bie­
gną wózki i te przewożą nadchodzące wagony natych­
miast na inne tory lub też ustawiają przed odejściem 
poiiągu na odpowiednie szyny. Na północnym końcu 
hali jest ośm wyciągów dla pakunków' odchodzących,
a na. południowym ta sama ilość dla przywiezionych.

Żelazne wiązanie dachu hali, eliptycznego kształtu, 
ma 88 m  rozpiętości i dochodzi 3 8 m  wysokości, a wią­
żą ry łączone są. miedzy sobą parami. Platformy peronów 
będą z cementu zbudowanie 3 8 cm nad szynami.

Cała budowla będzie ogniotrwała, posadzki mozaj- 
kowe itp. — W ogóle wszystko podług; zasad postępu na 
polu teehnicznem. Koszta mają wynosić 3 5  mil. dola­
rów. Roboty będa rozpoczęte w r. b. a ukończone za
dwa lata. * '  (E lsb .-Z .).

' ~ ">  -

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a l ia .  — K a r o l  Ż y c h o ń ,  budowniczy, b. inżynier 
kolejowy, członek naszego Towarzystwa — zm arł w dni u sier­
pnia b. r. w 44 roku życia.

— Ministerstwo liandlu zamianowało nadinżyniera generalnej 
dyrekcyi kolei państwowych Antoniego P o l n a  r a  komisarzem 
generalnej inśpekeyi austr. kolei państwowych.

A w a n s  na  k o le ja ch  p a ń s tw o w y c h ,  —- Z pośród urzędników, 
mianowanych przez generalną dyrekcyi; ruchu, posunięci zostali do 
V klasy z płacą 3005 z łr :  nadinspektor Kazimierz Czcrny-Sehwar­
zeń borg w W iedniu; do VI klasy z płacą 2200 złr. nadinżynier 
Spirydyon Makarewicz w Krakowie; do VII klasy z płacą 2000 złr. 
nadinżynier Jan  C hristian w' Czerniowcaeh ; z płacą 1800 złr. nad- 
inżynierow ie: Ludwik Drozdowski we Lwowie, Józef Tuszyński,



Bernard Jurowicz we Lwowie, Jan  Swoboda w Czernioweaeh; do 
VIII klasy z płaca 1500 złr. inżynier Karol Bitner we Lwowie, 
inżynier Witold Żebracki w Nowym Sączu, z płacą 1400 złr. inży­
nier Bernard Thiefaerg w Krakowie; do IX klasy z płacą 1200 złr. 
inżynier Maurycy Loebenstein w Stanisławowie, z płacą 1100 złr. 
inżynierowie adjunkci Jan  Janiszewski (bez oznaczenia miejsca) 
i Jarosław  Jan ik  (bez oznaczenia miejsca), z płacą 1000 złr. inży­
nierowie adjunkc-i: Aug. Ogrodzyński w Stanisławow ie; z płacą 
000 złr. inżynierowie asystenci: Romuald Zieliński, Inoeenty Helle- 
brand i Henryk W eintraub w Stanisławowie. Z pośród urzędników, 
mianowanych przez dyrekcją ruchu, zostali w obrębie dyrekcyi 
ruchu lwowskiej i krakowskiej posunięci do IX klasy, z płacą 
1200 złr. inżynierowie ad junkci: Teodor Tlaelina w Krakowie, 
Jan  Gertsm ann we Lwowie; z płacą 1100 złr. inżynierowie adjun­
kci: Rudolf Kołodziej w Krakowie, Zygmund Raff w Krakowie, 
Karol Gołaszewski w Nowym Sączu, Włodzimierz Krupka we Lwo­
wie, Feliks Blautlnw S try ju ; z płacą 1000 złr. inżynierowie adjun­
kc-i: Leon Klimkiewicz w W iedniu, Jan  Witkiewicz w Lineu. An­
toni Makowski w Yillnch. Teofil Kumikowski w Nowym Sączu, 
Ju n  Muhlrad w Jaśle, W ładysław  Sinkiewiez w Krakowie, Stani­
sław Jelonek w Nowym Sączu. Salomon Hersztal w Krakowie, 
Howorka Stanisław w Krakowie, Kolban Jan w Czernioweaeh, 
Parys Mieczysław w Stanisławowie, H illenbrandt Adoif w Kope- 
ezyńeaeh, Łysakowski Józef w Kołomyi, Wasylewski Bolesław 
w Stryju, Moskwa Stanisław  w Monasterzyskaeh.

L i c y ta c y a .  — 0. k. D yrekcja ruchu kolei państwowych w Kra­
kowie rozpisała licytacya na roboty około powiększenia budynku 
głównego wraz z zabudowaniami bocznemi na  staeyi Rzeszów. 
Oferty należy wnosić do e. k. Dyrekcyi ruc-hu w Krakowie (Od­
dział I) najpóźniej do dnia 20 sierpnia b. r. do godziny 12 w po­
łudnie. Poręczne wynosi 4800 zła. P lany i warunki budowy oglą­
dać można w biurze Konserwacyi w godzinach urzędowych. Otwar­
cie ofert nastąpi dnia 20 sierpnia o godzinie 3 po południu. Ofe­
renci mogą być obecni przy otwarciu ofert.

W y s t a w a  p r z e m y s łu  budo w lanego  we Lw ow ie .  — P. Namie­
stnik, jako protektor wystawy, zamianował e. k. radcę budownictwa 
M. .)! O r a c z e w s k i e g o  przewodniczącym sędziów dla tej wystawy.

U re gu low a n ie  p r z e m y s łu  budowlanego.  — Jak  to już w po­
przednich numerach zostało podanein do wiadomości. Rada państwa 
w dniu 5 lipca b. r. przyjęła w trzeciem czytaniu projekt ustawy 
d la przem ysłu budowlanego z kilkoma zasadniczemi zmianami 
w projekcie przedłożonym przez komisyą przemysłową. Stała dele­
g ac ja  111 zjazdu inżynierów i architektów anstryjaekieh (załącznik 
dla Członków Towarzystwa str. 15) wystosowała, petycyą do Izby 
panów, w której uprasza o przywrócenie brzmienia ustawy według

projektu komisyi przemysłowej. Mianowicie zaznaczono konieczną 
potrzebę zmiany §§ 2 (zakres budowniczego) i 15 (postanowienia 
przejściowe), Przedłożenia petyeyi w Izbie panów podjął się poseł 
N. D u m  b a  na prośbę prezydyum stałej delegaeyi.

Ze względu na ważność sprawy podamy w następnym nume­
rze dosłowne tłómaczenie ustawy uchwalonej przez Radę państwa.

T e c h n ic y  w  p a r la m e n c ie  ang ie lsk im . - Pomiędzy (169 członkami 
parlamentu angielskiego znajduje się 2 budowniczych i 6 inży­
nierów. W porównaniu do stanowiska, jakie technicy zajmują 
w Anglii, nie można tej liczby uważać za znaczną. Przyczyna 
małej reprezentacji techników w parlamencie angielskim jest ta 
sama, eo u nas. Toc-linicy są za bardzo przeciążeni pracami zawo- 
dowemi, ażeby mieć czas do działalności parlamentarnej.

Kolej  R o z w a d ó w - J a r o s ł a w .  — Generalna inspekeya austr. 
kolei państwowych podjęła trasę linii Rozwadów-Jarosław. Rozwa­
dów, s ta c ja  linii Dembica-Nadbrzerze, byłaby przez tę' linią bie­
gnącą przez Nisko-Rudnik dwa razy połączoną z koleją Karola 
Ludwika.

Kolej M . -S z i g e t -S ta n i s ta w ó w -W o r o n i e n k a .  — U staw a odno­
śnie do budowy tej linii otrzym ała sankcyą. Ta kolej będzie o je­
dnym, normalnym tor/.e, a koszta będą wynosić . 13,500.000 zła. 
Na roboty wstępne w roku 1892 wyznaczono 500.000 zła.

Ż e l a z n a  b r a m a .  — Ogromne budowle wodne na dolnym Dunaju 
postępują pomyślnie wskutek nagłego opadu wody tak. że roboty 
regulacyjne, np. wielka tama pod Greben, mogą być wykonane przy 
niskim stanie wody. Przed kilku dniami  dokonano na wielką skalę 
rozsadzenie skał. Kolosalną masę kamienia, o objętości 60.000 m s, 
wysadzono w powietrze 5.600 Ag dynamitu.

P o m y łk i  d ru k u .  — W numerze 15, na st. 238, szpalta 2 
w wierszu 16 od góry z a m i a s t  „Nawet" c z y t a j  „Tylko", w wier­
szu 19 z a m i a s t  „jest" c z y t a j  „była", w wierszu 26 z a m i a s t  
„nowemi" c z y t a j  „naszemi".

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .

Objaśnień technicznych, co do zastosowania tych materyałów 
w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

Do tego num eru  d o ł ą c z a  się d la  C z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  
num e r  2  „O rgan  des o e s t : Inge n ie ur -  und A r c h i t e k t e n - T a g e s "

A u to ro w ie  i n a k ł a d c y  ż y c z ą c y  sobie om ów ien ia  sw y c h  w y ­
d a w n ic tw ,  ze c h c ą  n a d e s ła ć  po je d n y m  e g ze m p la rzu  ty c h ż e  do 
R e d a k c y i .

Redaktor odpowiedzialny : R a jm und  Meus.

P alm en h au s
im botanischen Garten des k. k. Lustsehlosses r/.u Sclionbrunn.

Erbnut im Jahre 1882.

IG . G E I D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions- W erkstatte , 

Schlosserei untl Briiekenbau-Anstalt
W ien Y , Bącherplatz 3.

S p e c ia l is t  in G la s h a u s e rn ,  P a l m e n h a u s e r n , O ra nge r ien  
u. W i n t e r g a r te n ,  T r e ib k is t e n ,  M is t b e e t fe n s te r  etc.

Dach- u. D eckenconstructionen nach allen System em  
Strassen- u. E isen b ah n b ru ck en , gewalzte u. genietete  
T rager, schm iedeiserne G lockensttihle, T heater-C our- 
tin en , com plete T h ea te r und B uhnen-E in rich tu n g en  
durchaus in E isen und yollkom m en feuersicher ;Tra- 
gerwellblech zu feuersicheren  D achem , W anden und 
Decken, eiserne Fenster- u. Thiirverschlusse, Yeran- 
den, Y ordacher, Balcone, H ofiiberdachungen, Oberlich- 
ten- u. Z ierlichten. Gange, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioske, gusseiserne Siiuien, Shegensprossen, Cande- 

laber etc.
Z eichnungen u. Kostenvoranschlage w erden au f W unsch 

angefertigt. 150 (1 2 —8)



Lwowska Fabryka Asfaltu i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do krycia  dachów,
S. S ZE L IG I Ł Y S Z K IE W IC Z A ,  inżyniera  

L w ó w ,  K o r y t n a  13,  p o l e c a :

A s fa lto w ą  m aso  e la s ty c z n ą  do  
■ fu n d a m e n tó w

dla Dozowania wilgoci, k ła d z io n ą  na  m u r y  w  g o rą c ym  s tan ie ,  spe- 
eyalnie cio tych <y»lów w • fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek izo lu ją c y  wilgoć,  używany do budowli w całym świecić, zule- 

eany przez w s ? y s tk ie  powagi n a u k o w e  techn iczn e.

T e k tu r ę  ulepszoną ogniotrw ałą
clo krycia dachów wysokich gatunków. 158 (16—8) 

Rola 10 metrów  Q ]  od r8o złr. do q złr. $0  ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
T a k  a s fa lto w y  ś w ie c ą c y

do k o n s e rw a c y i  d a c h ó w  t e k tu r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o ł ę  angielską bezwodną.
O susza się  a sfa ltem , ja k o  jed yn ym  środkiem  znanym  dotąd w  bud ow n ictw ie,

najbardziej zawilgocone ściany w  mieszkaniach.
Sisascaj za sta rza ły  g r z y b e k  d r z e w n y .

Fabryka wykonywa, w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia 
dachowe tekturowe i oraz reperacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct.

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c y ę  p o r ę c z a  s ię .

w o d o c i ą g  r e g u l i c k i ;
S tu d y u m  p o r ó w n a w c z e ,

przez

R om ana Ingardena.

P o  cen ie  2 * 5 0  Zła. do nabycia w Redakcyi.

Prawdziwe Perlmoos
WAPNO HYDRAULICZNE

(A n g e lo  S au lieh )
jak  rów n ież :

opolski i szczakowiecki P o r t lan c ł -C em en t ,  P ap o  
do pokryc ia  dachów , p ły ty  izolacyjne, sm olę ,  r u r y  
s te ingu tow e g la su ro w an e  zew nątrz  i w e w n ą trz ,'•O wl' c  c

posadzki s te in g u to w e,  ry n n y  betonow e i posadzki 
cem en tow e, d achów ki,  łu p ek  ang ie lsk i,  w  ogóle 
wszystkie, u ia te ry a ły  budow lane  sp rzedajem y po 

cenaGh fabrycznych.

1 6 4  ( 1 2 — G) S I .  I A. T O B I E
K ra k ó w  ul. św. G e r t r u d y  Nr.  14.

K. Wasilkowski
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  a s f a l t owych

w K r a k o w ie , W o lsk a  1. 1.8, I I .  j>.

W ykonuje w sze lk ie  roboty w  zakres jeg o  zaw odu w chodzące,

Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p raktyki! i86 (24—14)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budo wl a na -  i a r t y s t y c z no - ś l us a r s k i e h
KAROLA SZCZURKOWSKIEGO

W  K liA K O tV I£ .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu. który ją prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności. ażeby mię 
takimi samymi względami, jak mego Ojca zaszczycać raczyła.

C en y  j i r z y s tę p n e .  "?■&’ 148 (24 — 13)
W ykonanie staranne w terminie i z gw arancją.

JAN TOMBINSKI
rzeźbiarz-artysta

Kraków,  Dolne Młyny 1. 2 11,
w j  k o i i i i j c

wszelkie a r ty s ty cz n o -ń eź b ia rsk ie  roboty  w kam ieniu , 
m arm u rze ,  gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów 
i dom ów  p r y w a tn y c h . a zatem dekoracye  budo­
w lane zew nętrzne  i w ew nętrzne ,  figury, ołtarze, 

nagrobk i ifd.
Poleca się pp. architektom, budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowincji do wykonywania stylowych 

ornamentacyi fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu.

1WF* Ceny najniższe. 122 02-91

w  P o d g ó r z u
produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie.
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak we większych jak i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w  Podgórzu 

i Filia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.

Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie
potrzeby i zaraz. 147 (24—13)
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LIHM i KUK KlirPltlSIfi
w  1’ O I M J Ó K / i I J  p r a s y  K R A K O W I E : ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA W A PN A  SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteź NAWOZOWEGO
po cenach  u m iarkow anych . 144 (24—10)

W ia'domości udzielają LIBAN i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

I* ra c o  w n  i a III a c*11 a rs k a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 2 4 ,

wykonuje:
pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 1 3 9  ( 2 4 — 1 4 )

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w K ra k o w ie . u lic a  L ub icz \ r .  22

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—11)

I * F  P I L N I K I  - * j |
w najlepszych gatunkach 

j a k o t e ź  p o d e j m u j e  s ię  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
majs ter  kam ien ia r sk i

w Krakowie, ulica św. M arka 1. 4

prow adzi Z ak ła d  kam ien iarsk i  po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejm uje  się wszelkich ro b ó t  w zak res  
k am ien ia rsk i ,  rzeźby  o rn am en ta ln e j  i figuralnej 
w chodzących , w yk o n u jąc  je  z żą d an eg o  m a te ry a łu  
po cenach um iarkow anych i ku zadow olen iu  

p ra co d aw c ó w . 123 (24—16)

P o le c a  się w zg lęd o m  P . T .  właścicieli dom ów, 
inżyn ierów , a rc h i te k tó w  i budow niczych .

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

w y konyw uje  po k ry c ia  dachów  łupkiem  szląskim, 
ang ie lsk im  i francuskim , p a p ą  czyli t e k tu rą  o g n io ­

t rw a łą ,  j a k o  też  dachów ką. 125 (24—15) 

po c e i i i i d i  l ia j iiin ia r k o n a ń sz y c li.

F a b r y k a  1’o r tJ a n d -cr iiir n lii I w a p n a  h y d r a u lic z n e g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PO D G Ó R ZU

po leca  w yrób  Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: I )  że skład jego odpowiada
składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest. zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 04,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r tla iid -ccm ću t firm y 15. L IB A N  i .Spółka zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (2 4 — 14)
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Z a r z ą d  c e g ie ln i  p a r o w e j
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M  Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala «s<*bie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku cegły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej', pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcow ej 
p u s te j, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego materyalu 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia  się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich ja k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, według życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem, które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. .146 (24—10)

GUSTAW BARUGH i ŚPtttKA
W PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)

p o l e c a  126 (2 3 — 15)

po ccn acli iiiiiia r k o n a iiy e li

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 18901. O  jako 

najlepsze wapno galicyjskie.

S T A N I S Ł A W A  S E T K O W I G Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .  

podejmuje się wij/.elkieh robót w zakres stolarstwa wchodzących, lak 
meblowych jak i fabrycznych. 135 (24— 14) 

Przyjmuje /.omówienia na roboty w miejscu i na prowineyi. 
W y k o n a n ie  s t a r a n n e .  C e n y  n i s k i e .

Mnjac długoletnia praktykę nietylko w kraju, ale i za granica 
polecam moja pracownie Szanownej P. T. Publiczności.

i  szacunkiem STANISŁAW  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

,ENDHORN“ W I E N .

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.

134 (24— 16)-

END i HORN
Fabryka  w yrobów  ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E D N I U ,  I I I .  A p o s te lg a sse  2 6 3 2 ,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym, stylu; żelazne' okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwająca 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaito co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (.Trarerse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K ores po nde nc y a  w  ję z y k u  polskim, n iem ieck im ,  f r a n c u s k im  i rum uńsk im .
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ślusarz
p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .  

w  K lt A R O W I E ,

wykonuje 138(24—14)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r i i a n i e n t a c y j i i e
z ku teg o  żelaza 

jakoteż ]><xlejnuijc się robót budowla­
nych i reparacyj.
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WACŁAW 1

P I E N I A  Ż E K
dawniej 141 (24—14)

F. Gronemejer
w  Krakowie £

ul. F loryańska L. 11 £

S K Ł A D

SZK ŁA  i LUSTER i
oraz podejmuje się:

oszklenia kościołów, pałaców i budynków,
j a k  ró w n ie ż  r e p a r a c y j  ty c h że .  

ż v w w w v Y v y Y Y W Y v w v w v v ^

W dniu 15 l istopada 1890 o tw a r tą  i w  ruch puszczoną została
p ie r w s z a  w  K r a k o w ie

P A R O W A  F A B R Y K A  STO LA R SK A
B R A C I  M U R A N Y I

p rz y  ulicy  D a jw o r .
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki. wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i forn ierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
j>o i i a j u r z j s t ę p n i e j s z j c l i  c c n a c l i .  127 (24 -1(5)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  156 (24—9)

w Krakowie,  ul. Kolejowa L 2. 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

TEODORA NOWAKOWSKIEGO
155 (24-!)) w KRAKOWIE

p r z y  u l i c y  J l ł i ig ie j  1. 3 4

podejmuje się robó t  k o ś c i e l n y c h , pok o jow y ch  i d e k o r a c y jn y c h  tuk
w miejscu, jak i na prowineyi, wykonuje wszelkie r o b o ty  pokostn icze ,  
uskutecznia takowe punktualnie i po c e na c h  umi a r kowa nyc h .

Roman S i l b e i M  w Krakowie,
s k ł a d  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y c h

i fab ryka  w yrobów  betonowych,
poleca:

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
telcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodząca

artykuły. 128 (24—1(5)

ADOLF H0CHST1M, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

materyały budowlane i wyroby rzeżbiarsko-kamieniarskie: 
CEM ENT PO R TLA N D ZK I, WAPNO HYDRAULICZNE,

RURY i KOSI INY STEINGUTOW E, CEGŁY i PŁYTY SZAMOTOWE 
p osadzki  s te inguto w e.  c e m entow e i m a rm u ro w e ,  

p A P Ę  DA CHOW Ą, ŹALUZYE (Rollbalken), DRENY,
F a r l /y  <l<> fa sa d  K r o n  s t e l  n e r a ,

PIECE K AFLOW E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAKOTOWE,
P Ł Y T Y  J l . l I U l l  ItC W K  IX ) 111.H I, 1 i K A S ,

KOLUMNY i F IG U R Y  S A L O N O W E  i K O ŚC IELN E, 
Wi e l k i  w y boi* g o lo w y c h  1 'o iu n iliów

i  piaskowca, marmuru, granitu  i syenitu. 162 (1 2 -8 1

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W  KRAKOWIE 
p r z y  p la c u  b u n i i i t ik a i i s k i i i i  1. 1

podejmuje się 152 (24—D)
WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH

z inateryalami i po cenach jednostkowych, 
o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .



ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ęzó w
K raków ,

i t rack ii  1. SIS

w y k o n u j e . . . w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e .

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—13)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

t  KOSYDARSKIEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

( w p r o s t  o d w a c h u ) .

pokrywa, dachy cynkiem, miedzią,  
łupkiem ręcząc za robole.

W yroby jego na 4 -rech  wystaw ach  
odznaczone medalami zasługi.

D  o s 1 si v c /. 31 si t  e r  K ł o s  e 1
r ó ż n e g o  r o d z a j u .

140 (24—9)

K O N K U R E N C Y J N A  P R A C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w K rakow ie przy ul. M ikołajskiej 1. IG

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincji,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.

154 (24-11)

KOKS GAZOWY
d o  k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,  k u c h e n ,

wysuszania nowych domów,

po 50 ct. za cetnar clowy
z d o s t a w a  d o  d o m u  w  K r a k o w i e ,  w  w o r k a c h

c

p l o m b o w a n y c h ,  z r a b a t e m  a ż  d o  2 0 ° /o  p r z y  z a ­

m ó w i e n i  a c h  w  a g o n o ,  w y  e  h .

C e t n a r  k o k s u  m a  o b j ę t o ś ć  2 razy większą, 
jak węgiel.

J e s t  to n a j t a ń s z y  m a t e r y a t  opalow y.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 (23-15)

JÓZEFA KULESZY
ZAKŁAD .

KAHIENIARSKO-RZEZBUHSKI
w K ra k o w ie  pr/.j iii. K sik ow ic liie j,

dom własny naprzeciw cmentarza.

Wykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z piaskowca, mar­
muru, granitu i syenitu. 153 (24— 11)

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  w i e l k i  z a p a s  g o t o w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
w ykonuje według w łasnych lub dostarczonych projektów.

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko rzeźbiarskiej. 

Nakładem  Krak. Tow. Technicznego.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom

SMOŁĘ GAZOWĄ (ter)
jak o  cenny  m a te ry a !  do u trw a len ia  d rzew a,  żelaza, 

dachów  tek tu ro w y ch ,  (p ap o w y ch ) i g a low ych , oraz 

do u lepszenia b ruków .

• Cena s tosow nie  do ilości zamówionej

od 8  do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23 — 15)

ZARZAD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

I 4 K I I Y I 4  1

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
Wyrabia p ł y t y  cem entow e i m a rm u ro w e ,  k r ą ż k i  p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu dz ien ,  r e z e r w o a r ó w ,  du ló w  k lo a c zn y e h  i t. p., ry n n y  b e to ­
nowe do kanałów, k a n a ł y  ws/.elkiel) rozmiarów, muszle  pod rynny, 
na grobk i ,  s lu p y  g ra n ic zne ,  schody, p ł y t y  c o k o ło w e  i gzym sow e,  ba­

seny do tomami, zb io rn ik i  im wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie:

Cem ent,  wapno h y d r a  uliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, za m k n ię c ia  
he rm e ty c z n e ,  zlewy, m a ty  t r z c in o w e ,  niateryały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 (24-10)

w lir a lto w ie , G rzeg ó rzk i 215.
W  drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.



Nr. 17. Rok VI.

P r e n u m e r a ta  z p r z e s e l k ą :
roczna . . 5 Złr.
półroczna 2 Złr. 50 et.
kwartalna . 1 Złr. 50 et

w Niem czech  : 
roczna . . . .  JO marek
półroczna . . 5 marek

w R osyi: 
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2','j rubli 
Nr. pojedynczy . . 25 et.

K r a k ó w  1 W r z e ś n i a  1892.

CZASOPISMO
Wychodzi 1 i J5 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

Insoraty przyjmują się po 
cenie 2 ct. za cm.2 je­
dnorazowego ogłoszenia.

Redakcya i A dm inistracja 
ul. Szewska 12.

Tow arzystw a Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś Ć :  Zastosowanie elektryczności w dziedzinie chemii, przedstawione w świetle wystawy elektro-teehnieznej we Frankfurcie. — 

O istocie i sposobie powstawania nafty. — Projekta drogi żelaznej na szczyt góry „Jungfrau .“ — Ustawa dla uregulowania 
przemysłu budowlanego. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

Zastosowanie elektryczności w dziedzinie chemii,
przedstaw ione

w  ś wi e t l e  w y s t a w y  e l e k t r o - t e e h n i e z n e j  w e  F r a n k f u r c i e .

Grudniu przeszłego roku odbył się w Muzeum 
przemysłowem bawarskiem w Norymberdze 
jeden z owycli prawdziwie technicznych wy­

kładów, które w sposób zwięzły i przystępny dla ka­
żdego oświetlają stanowisko i znaczenie, jakie sobie 
pewne gałęzie techniki nowoczesnej zdobyły w dzie­
dzinie umiejętności i pomysłu. Dr. H ans  Stockmeier, 
naczelnik chemicznego laboratoryum  owego muzeum, 
mówił o »Zastosowaniu elektryczności w dziedzinie 
chemii«, zużytkowując niejako w rażenia, wyniesione 
z wystawy elektro-technicznej we Frankfurcie nad 
Menem. Przedmiot wykładu był poparty i objaśniony 
przez prelegenta licznemi i rozmaitemi doświadcze­
niami, które stwierdzały żywo i namacalnie p raw dy 
przedstawione w odczycie. Pozwalam y sobie zamieścić 
ten odczyt w przekładzie, do którego posłużył tekst 
prelekcyi, ogłoszony w organie norymbergskiego Mu­
zeum »Bayrische Gewerbezeitung 1892 r. Nr. 6«.

Każdemu, kto miał sposobność zwiedzać ostatnią 
W ystaw ę F ra n k fu rc k ą , i widzieć w czynnym stanie 
olbrzymie maszyny do otrzymywania potężnych prą­
dów elektrycznych, musiał obraz owej wystawy n a ­
sunąć mimowolnie przekonanie, że w dziedzinie te­
chnicznej stoimy u początku wielkiego przewrotu, któ- 
ry zapowiada, że prześcignie jeszcze rewolucyę, wy­
wołaną przez wprowadzenie siły pary.

Gdy bowiem siła pary staje się niezbędną tylko 
jako źródło dla rozwoju ciepła i siły, to elektryczność 
daje się nietylko zastosować w tensam  sposób, ale 
nadto z jej rozlicznych działań czynimy także użytek

pod względem chemicznym, korzystamy z jej leczni­
czych skutków , z jej pom ocą przesełamy w mgnie­
niu nieledwie oka słowa i pismo w najodleglejsze 
s trony świata.

T a  wielostronność zastosowania elektryczności na­
pełnia nas właśnie uczuciem podziwu wobec tej po­
tężnej siły na tu ry  i .gdyby Grecy dzisiaj przekazywali 
swe myty tradycyą, to Prometeusz wykradałby z Olym- 
pu nie ogień, lecz pioruny Zeusa.

Z działań elektryczności należą do najdawniej wy­
zyskiwanych działania chemiczne i medyczne; jak 
przed niespełna 90 laty, przez wprowadzenie elektry­
czności do umiejętnej chem ii , osiągnięto niebywałe 
przedtem wyniki i zdobycze przez oddzielanie nowych 
pierwiastków, tak dziś wywalcza ono sobie z dnia na  
dzień coraz większe tryumfy we wszystkich dziedzi­
nach technicznych.

Kiedy jednak dawniej używano elektryczności ty l­
ko do rozkładania soli metalicznych, w celu wykony­
w ania  galwanoplastycznych robót — to dziś, gdy te­
chnika galwanoplastyczna doznała dalszego rozwinię­
cia, służy elektryczność do w ykonywania  robót gal­
wanicznie platerowanych, do zabarwienia, jako też do 
wytrawiania metali, z jej pomocą jesteśmy w stanie 
wytwarzać ozon, który, jako  środek bielejący i deśin- 
fekcyjny, m a przed sobą wielką przyszłość; dziś za­
czynamy już zużytkowywać elektryczność w garbar­
stwie i do bezpośredniego wytwarzania barwników na 
włóknie, jako też do wytrawianie zabarwianych ma- 
teryj. W ybitny  udział bierze d/.iś elektryczność w pro­
cesach hutniczo-metalurgicznych, wiele z tych pro­
cesów uległo przemianie wprost pod jej w p ły w em ; 
dzięki jej kwestya taniego przedstawiania glinu, ow e­
go cudownego metalu obecnej chwili, została zada­
walająco rozwiązaną.

Niniejszy artykuł m a właśnie na celu przedstawić
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obszerniej, wspomniane wyżej tylko w ogólnych ry­
sach, chemiczne działania zastosowanej elektryczności.

Pierwsze praktyczne zastosowanie znalazł prąd 
elektryczny, jak  już wspomnieliśmy, jako sposób wy­
dzielania metali z rozczynów kwasów metalowych 
w celu odtwarzania metali, artystyczno-przemysłowych 
robót w metalu i t. p.

Ponieważ wydzielanie metalu odbywa się zawsze 
na  ujemnym biegunie prądu, przeto nic łatwiejszego, 
jak  prz&  Zawieszanie odnośnych przedmiotów w roz- 
czynie soli metalowych, reprodukować utwory, które 
z wielką wy r a i  n ością i dokładnością oddają najsub­
telniejsze zagłębienia i wyniosłości oryginalnego przed­
miotu, czy to rytego, czy też lanego i cyzelowanego. 
Galwanoplastyk jest więc w stanie odtwarzać wielo­
krotnie utwory artystycznego przemysłu i uprzystę­
pniać w ten sposób ich nabycie także mniej zam o­
żnym, podczas gdy w innym razie musiałyby takowe 
stanowić wyłączną własność ludzi zamożnych.

Kiedy w początkowem stadyum galwanoplastyki 
możebnem było tylko reprodukowanie przedmiotów 
metalowych i to w ten sposób, że zrazu wykony­
wano z nich jużto  galwanoplastyczne zdjęcie o cien­
kich ścianach lub też przy pomocy metali, dających 
się łatwo stapiać, sporządzano odlew i dopiero za 
pośrednictwem otrzymanej taką drogą matrycy, która 
przedstawiała naturalne wyniosłości i zagłębienia w od­
wrotnym  porządku, aniżeli oryginał, uzyskiwano galw a­
noplastyczne reprodukcye —-  to dziś można wprost z m o ­
deli gipsowych, gutaperkowych, woskowych, steary­
nowych i t. d., nawet z najsubtelniejszych roślin­
nych i zwierzęcych tworów, jakoto  m ałych zwie­
rzątek , części ciała, listków i kwiatów, otrzymywać 
galwanos w zadziwiającej dokładności. W  ostatnich 
latach wielką też odgrywają w tym  względzie rolę 
szczególnie statuy i figurki z gipsu, powlekane m eta­
lem, które naturalnie wewnątrz zawierają jeszcze m o­
del gipsowy, jako też galwanizowane substancye or­
ganiczne. Piękne wyroby w tych obydwóch rodzajach 
przedstawiają firmy J. G. Kuglera w Norymberdze 
i T rau tm an n a  i Spółki w M onachium ; zwłaszcza przed­
mioty drugiej z tych firm celują wspaniałą  techniką.

Ażeby figury gipsowe opatryw ać metalowemi po­
włokami, np. miedzią, nasyca się je poprzednio takie- 
mi substancyami j a k : wosk, parafina, kwas steary­
nowy, dziegieć, asfalt, olej lniany itd. —  w celu za­
pobieżenia, żeby kwaśny, rozkładowi podlegający roz- 
czyn z witryolu miedzi, nie wnikał w modele, a tem 
samem nie narażał cząsteczek gipsu na rozpuszczenie. 
Po  tym procesie następuje s taranne oprószenie p ro ­
szkiem grafitowym dla nadania  powierzchni gipsu 
własności przewodzenia elektrycznego prądu, poczem

przedmioty, um ocowane na miedzianych drutach i po­
łączone z ujemnym biegunem źródła elektryczności, 
zostają zawieszone w kąpieli, a równocześnie biegun 
dodatni zostaje wprowadzony w związek przewodowy 
z płytą miedzianą, znajdującą się w kąpieli.

W edług metody do otrzymania odcisków czyli od­
tworzeń z tworów organicznych, którą  patentował 
T ra u tm a n n ,  wprowadza się najprzód w te organi­
czne przedmioty rozczyny z soli i substancyj działa­
jących  konserwująco, które to substancye obiera się 
stosownie do natury  organicznego ciała, a czyni się 
to dlatego, aby utrzymać wodę znajdującą się w ta ­
kowych lub też soki, które stanowią istotny warunek 
ich zewnętrznej formy. Z kolei następuje powleczenie 
przedmiotów klejem, zawierającym glycerynę, i osta­
tecznie nadanie ich powierzchni własności przewodze­
nia prądu. F irm a  T ra u tm a n n a  uskutecznia to w ten 
sp o só b , że przedmiot traktuje najprzód rozczynem 
kauczukowym zawierającym fosfor, a  następnie roz­
czynem kamienia piekielnego ta k ,  że ciało organi­
czne, które ma być galwanizowane, okryte jest nad­
zwyczajnie cieniutką warstewką srebra, jako powie­
rzchnią przewodnią.

Niejednego uderzy może okoliczność, że galwano- 
p lastyka cieszyła się oddawna popularnością zanim 
wprowadzono galwaniczne platerowanie, chociaż pier­
wsza z tych technik przedstawia właściwie udelika- 
tniony proces wydzielania metali, a galwaniczne p la ­
terowanie jest szczególnem uproszczeniem tego proce­
su. T łomaczy się to tem, że reprodukcye galwano­
plastyczne w ogólności można otrzymywać z rozczy­
nów o pojedynczem złożeniu, gdy tymczasem powłoki 
metalowe w celu platerowania m uszą być strącane 
z rozczynów, które w ym agają  wielostronnych doświad­
czeń i prób chemicznych, ponieważ w tym wypadku 
powłoka metalowa musi stanowić jednolitą całość 
z metalem, który leży pod spodem, a powłoka gal­
wanicznie pla terow ana musi silnie przylegać. Dopiero 
od chwili, gdy skład kąpieli zaczęto wykonywać od­
powiednio do celu i w związku z elektrycznością, po­
zwalającą się w naszych czasach otrzymywać tanio, 
mogło platerowanie sposobem galwanicznym wznieść 
się do stopnia rozkwitu, na  jakim znajduje się obecnie.

Za pośrednictwem galwanicznego prądu  możemy 
każdy metal, jako też najbardziej poszukiwane mie­
szaniny, z wyjątkiem glinu, strącać z wodnistego roz- 
czynu na  innych m eta lach; jakoż wielką rolę odgry­
wają zwłaszcza przedmioty niklowane, mosiądzowane, 
posrebrzane i pozłacane, gdyż bez wszelkiego zachodu, 
a w sposób elegancki, potrafimy metale bez wartości, 
albo też odznaczające się niezbyt piękną barwą, po­
dnieść do szlachetniejszego znaczenia.



Rozliczny użytek czyni się obecnie z galwaniczne­
go platerowania przy pozłacaniu drutów, przeznaczo­
nych do wykonywania wszelkiego rodzaju przędzy. 
I tak wiadomo, że galwaniczne posrebrzanie, od dłu­
giego już czasu dzięki wykonywaniu przedmiotów naj- 
zylbrowych, znanych wyrobów Christofla lub Alfeni- 
dowych, nabrało popularności do tego stopnia, że dziś 
trudnoby było zapewnie spotkać gospodarstwo, któ- 
reby nie posiadało i nie użytkowało wyrobów tego 
rodzaju. Do szczególnie pięknych rzeczy w tym sm a­
ku należą wyroby fabryki metalowych przedmiotów 
w Geisslingen.

J .  W .
(C. d. n.)

 ---------

0 istocie i sposobie powstawania nafty.
Dzięki rozlicznym badaniom, istota nafty w ogólno­

ści jest dość dokładnie znaną, jak również rozstrzygniętą 
kwestya powstawania nafty w przyrodzie.

Każda nafta jest mieszaniną rozmaitych węglowodo­
rów, lecz jakość tychże i ich ilościowy stosunek jest 
rozmaity stosownie do miejscowości, z której pochodzi. 
Z węglowodorów znajdujemy: Metany, począwszy od 
CH4, niekiedy etyleny On H s n, węglowodory aromaty­
czne On II2n(; i nafteny On JLn. Nafty amerykańskie skła­
dają sie przedewszystkiem z węglowodorów metanowych, 
nafty kaukaskie głównie z naftenów, nafty polskie*) zaś 
są mieszaniną jednych i drugich. Wszystkie nareszcie 
zawierają w sobie małe ilości węglowodorów innych 
szeregów, a również istoty kwasowe, zwane kwasami 
petrolowymi czyli naftowymi. Istota każdego szeregu 
węglowodorów, wchodzących w skład nafty, jest dziś 
dokładnie zbadaną, a temsamem istota nafty przestała 
być zagadką naukową. Dalsze badania ograniczają się 
przedewszystkiem do stwierdzenia tych lub owych o- 
sobników węglowodorowych w poszczególnych naftach, 
do bliższego zbadania niedokładnie poznanych kwasów 
naftowych i t. d. Badania tego rodzaju posiadają nie­
tylko teoretyczną i czysto naukową wartość, ale zara­
zem dostarczają wskazówek dla dalszego rozwoju prze­
mysłu naftowego, który, w miarę posuwających się ba­
dań naukowych, oddala się coraz więcej od surowej, śle­
pej empiryi, a zyskując naukową podstawę coraz szersze 
obejmuje kręgi zastosowań praktycznych.

Pytanie: W jaki sposób nafta wytworzyła się w przyro­
dzie? — znajdowało się niejednokrotnie na porządku dzien­
nym rozpraw naukowych. Były też pod tym względem 
bardzo rozmaite zapatrywania, o których ogólnie tyle mo-

b  Byłoby na czasie nafty galicyjskie nazywać polskiemi.

żna powiedzieć, że do ostatnich czasów posiadały równe 
prawdopodobieństwo; w ogólności odznaczały się pe­
wną dowolnością chociażby z tego powodu, że żadnego 
z tych zapatrywań nie udało się stwierdzić doświadcze­
niem. Możnaby zapatrywania te podzielić na dwie ka- 
tegorye. Według jednych byłaby nafta wytworem che­
micznego działania, odbywającego się w łonie ziemi mię­
dzy połączeniami nieorganicznemu Między temi wybitne 
miejsce zajmuje twierdzenie Mendelejewa, jakoby nafta 
powstawała wskutek działania wody przedzierającej się 
szczelinami ziemi do węglanów żelaza i innych metali, 
znajdujących się w stanie rozpalonym we wnętrzu ziemi. 
Wtedy odbywaćby się miał rozkład: 2EeO -|- 3H20  =-= 
FeaOs -j-OsH 8, a wytwarzające się w ten sposób węglo­
wodory miałyby się ulatniać, przedestylowywać do wyż­
szych warstw ziemi i nagromadzać w odpowiednich ło ­
żyskach.

Daleko więcej zwolenników liczyły zapatrywania, 
jakoby nafta była wytworem dawnych rozkładowych 
roślin i zwierząt, a więc związków organicznych — jak­
kolwiek nie umiano sobie zdać należytej sprawy z tego, 
czy organizmy roślinne,*) czy zwierzęce, czy też wreszcie 
jedne i drugie należy uważać za materyał nafto-dajny; 
a wreszcie w jakich warunkach i z jakich przyczyn roz­
kład ten odbywał się w łonie ziemi.

Takie było mniej więcej pojmowanie aż do niedawnych 
czasów, a mianowicie do r. 1887, kiedy Prof. Dr. K. 
Engler kwestya tę podjął na nowo — ale podjął na pod­
stawie eksperymentu naukowego. Badania te doprowa­
dziły do rezultatów tak jasnych i niewątpliwych, że dziś 
całą, nadzwyczaj zajmującą sprawę tworzenia się. nafty 
w przyrodzie należy uważać za rozstrzygniętą. Wyniki 
te są w7 krótkości następujące:

Prof. Engler przekonał się, że tłuszcze ulegają zupeł­
nemu rozkładowi przy ogrzewaniu pod ciśnieniem do 
wyższej temperatury. Przetworami rozkładu są węglowo­
dory lotne, gazowe, tesame, które znajdują się. w natu­
ralnych naftach, nadto ciała płynne, które w zupełności 
przypominają nafty naturalne i złożone, są nawet z tych 
sanm-h składników; a wreszcie parafina, t. j. stałe 
węglowodory (metanowe), których również niebrak w na­
ftach naturalnych. Z przetworu togo udało się, zapomocą 

• sposobów używanych przy fabrykacyi naft handlowych, 
oddzielić rozmaite partye niżej lub wyżej wrzące, a więc 
otrzymać sztucznie benzyny, ligroiny, knroeeny, oleje 
smarowe, parafiny itd. Karocen sztuczny nadaje się. tak 
samo do oświetlenia, jak naturalny. Jednem słowem 
Prof. K. Engler zdołał sztucznie otrzymać naftę — a tem

*) Hypotezą, nadzwyczaj dowcipną, było twierdzenie Prof. 
Radziszewskiego, jakoby nafta była wytworem pewnego rodzaju fer­
mentacjo błonnika, zupełnie analogicznej do ferm entacji cukru 
na wyskok i bezwodnik węglowy.
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samem zdołał eksperymentalnie rozstrzygnąć pytanie: Wjaki 
sposób wytworzyła się nafta w przyrodzie? — Oto po­
wstała ona z tłuszczu zwierzęcego, pochodzącego z pozo­
stałych, dawnych ustrojów zwierzęcych, a rozłożonych 
następnie pod wpływem wyższej ciepłoty i ciśnienia. — 
Tak więc ta kwestya posuniętą- została bardzo naprzód. * 
Badaniom dalszym geologów należy teraz pozostawić do 
rozwiązania inne pytanie, a mianowicie; Kiedy to nastą­
piły takie warunki geologiczne, które taką suchą desty- 
lacyą tltsfczów spowodowały ?

A jeszcze inne pytanie pozostaje również do wyja­
śnienia. Na wstępie była już mowa o tem, iż nafty po­
siadają skład rozmaity, niekiedy tak różny, iż charakter 
ich w całości jest odmienny. Od czego to zależy? Czy 
od jakości ropo-dajuego tłuszczu, czy od sposobu, a więc 
temperatury i ciśnienia rozkładu? Nad rozwiązaniem 
tych pytań będą pracować najniezawodniej razem geo­
logowie i chemicy.

Który z Szan. czytelników nie dopatrzy wielkiej do­
niosłości badań nad kwestyami tego rodzaju. Wszy­
stkich niezawodnie zajmie ich strona teoretyczna, ów pro­
mień światła, rzucony przez rozum ludzki w tajniki przy­
rody, a technik domyśli się również praktycznej war­
tości tego rodzaju badań. One wskażą na to, co było 
złem lub niedostatecznej)), co niejasnem w dzisiejszem 
zużytkowaniu naf t ;  one wskazują- na przyszłość, że 
niezabraknie nafty, chociażby matka ziemia poskąpiła.

Nauka ścisła teoretyczna jest podstawą rozwoju ka­
żdego przemysłu, a że dowodu na to dostarczył niniej­
szy artykuł, więc — mojem zdaniem, —  słuszne zajął 
miejsce w Czasopiśmie technicimetn.

D r. B .
•->*<-•

Projekta drogi żelaznej
n a  s z c z y t  g ó r y  „ J u n g f r a u " .

Niewielu podróżnikom powiodło się dotąd po­
dziwiać z najwyższych szczytów gór cuda okolic al­
pejskich, teraz łączy się duch wynalazku z kapi­
tałem , aby torować wygodne i bezpieczne drogi dla 
mających ochotę i środki używania tych widoków- według 
upodobania. Szwajcarya dała do tego dobry przykład, 
przeprowadzając nawet na mniejsze szczyty kraju swego 
górskie koleje i oddając je do użytku turystom i cho­
rym, potrzebującym silnego i zdrowego powietrza gór­
skiego. Obecnie inżynierska siła twórcza, ^potęgująca się 
w miarę coraz trudniejszych zadań, zmierza do wyższych 
jeszcze celów. Tem wzniosłem zadaniem jest połączenie 
doliny Lauterbrunnen ze szczytem góry Jungfrau, a jeśli 
ono przyjdzie do skutku, to podróżni z Interlaken, korzy­
stając z kolei wąsko torowej Interlaken-Lauterbrunnen,

a następnie z projektowanej na szczyt Jungfrau, w kilku 
godzinach mogliby widzieć stamtąd w piękny wieczór 
zachód słońca i tegoż dnia powrócić znowu na noc do 
Interlaken.

Wobec wielkiego zajęcia i wartości, jakie wzbudzają 
trzy przedłożone projekta na tę kolej, wypada nam choć 
w krótkości, z ogólnego stanowiska, wyrazić o nich na­
sze zdanie.

Wszystkie trzy projekta mają to wspólne ze sobą,
iż kolej mająca wychodzić z doliny Lauterbrunnen, albo
w całej swej długości, albo też w górnej części, przez
tunele przechodzi, gdyż budowa torów na zewnątrz góry, 
przy wysokości 4106 m  nad poziom morza, jest nie- 
możebną ze względu na utrzymanie ruchu prawidłowego. 
Dwa pierwsze projekta są wypracowane przez współto­
warzyszy Eiffla, pp. M. Kóchlina z Paryża i inżyniera 
Trautweilera, trzeci przez p. E. Lochera.

Projekt Kóchlina przedstawia dwie osobne linie. Pier­
wsza z nich tworzy przedłużenie wąsko-torowej kolei
(PO szer. toru) Interlaken-Lauterbrunneu (Adhasions- 
bahn) od ostatniej stacyi tejże kolei około 800 m  nad 
poziomem morza położonej. Linia ta ma 4'21 hm  dłu­
gości, a największe wzniesienie jest 3 7 °/00; najmniejszy 
promień krzywizn 110 m, a kończy się w wysokości 
870 m. Druga przez niego projektowana linia jest wła­
ściwie górską koleją, ale p. Kóchlin nie wybrał jeszcze 
systemu prowadzenia na niej ruchu. Wacha się, czy wy­
brać szynę zazębioną, czy liny. Przy użyciu pierwszej 
jest się trochę wolniejszym w wyborze trasy w pozio­
mem znaczeniu, zależniejszym zaś przy wzniesieniach 
i spadkach. Przy systemie z zazębioną sztabą składa się 
linia Kóchlina z pięciu kondygnaeyi (Uraden), które mają 
w wysokościach: 1500, 2800, 3430 i 4045 m, stacye 
do rozmijania się pociągów na jednotorowej projekto­
wanej kolei. Tunelów jest 6, z których najdłuższy ma 
2'42 hm.

Na trasie systemu linowego jest również 5 kondy- 
gnacyi. Na każdej stacyi trzeba przesiadać się do in­
nych wagonów, bo ruch na każdej przestrzeni jest pro­
wadzony niezależnie od drugiej sąsiedniej.

Cała linia jest podzielona w następujący sposób:

L.
 

po
rz

.

Poziom a 

długość w km

Długość 
przewodu 
pochyłego 

w km

W ysokość do 

przebycia w m

Największe 
wniesienie 

W °l»

1 J 1 00 L2-69 638 57-0

2 11-00 12-67 610 5 5 5

3 11 -60 13-49 690 59-0

4 1060 12-3-3 631 59-0

5 10-30 11 -98 641 59 0

54'50 hm 63-16 hm 3210 m
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Do prowadzenia ruchu kolei l i n o w e j  zapewne bę­
dzie użyta sita wody strumyków t. z. Matteu in Sta 1- 
d e n ; ehyżośó ruchu pociągów w i-ej sekcyi, kolei ze 
szyną zazębioną, jest przyjęta 1 m, a linowej 3 m  na 
sekundę. Czas trwania budowy jest oznaczony na 5 lat 
a koszta budowy tak obraehowane:
1. Kapitał zakład, na pierwszą dolną część 436.000 M .
2. ,, właściwej drogi górskiej, włącza­

jąc urządzenie mechanizmu 6,868.000 „
3. Procenta podczas trwania budowy 492.000 ,.

Ogółem 7,796.000 M .
Obrachowanie dochodów przyjmuje autor trochę za 

wysoko sądząc, że w jednym roku J/4 przybywających 
gości do Interlaken, a więc 30.000 osób zechce nową ko­
leją dostać się na najwyższy szczyt góry. Z tego przy­
puszczenia wychodząc oznacza dochód roczny pierwszego 
oddziału na 50,400 M . a drugiego t. j. górskiej kolei na 
840.000 71/., przytem rachuje utrzymanie ruchu i budo­
wy, tudzież administrację pierwszego oddziału 29.600 M . 
a drugiego 280.000 71/., z czego wypada, iż roczny czy­
sty zysk dojdzie do 580 .000iii., zatem kapitał wkładany 
przyniesie 7• 6%  rocznie.

Trautweiler projektuje także kolej linową, więc 
w prostej linii na 4 oddziały podzieloną. Cała trasa 
jest pod ziemią aż do wysokośc i 30 rn poniżej szczytu. 
Obie trasy różnią się bardzo między sobą, bo kiedy 
Kóchlin prowadzi swoją w różnych kierunkach a w mało 
między sobą różniących się wzniesieniach, to Trautwei­
ler zaś prawie w prostej linii na sam szczyt a wznie­
sienia są między 33 i 98°/0. Cała przestrzeń ma nastę­
pujący podział:

D olny
oddział

1 j 870

2 ! 1.850

3 i 2.600

4 1 3.639

Długość Górski od-, W ysokość W zniesie- 
mp « r  | dział kolei do p rzeby-l ™  

w km  ' w m cia w m
nie

w °L

13-80 

18-40 

18-80

14-40

65-40

1.850

2.600

3.639

4.130

980

750

1.039

_ 4 9 y

3.260

98-0

48-0

67-0

3 3 0

Xa całej przestrzeni jest jedno miejsce do wymija­
nia się pociągów, a wszystkie stacye jak i trasa są pod­
ziemne. Stacye pomieścić mogą 50— 60 osób.

Jednotorowy tunel ma 2'70 m  szer. 2 '90 wys. w świe­
tle, a więc 7-20 m 2 powierzchni przekroju. Przy torze 
jest dla służby kolejowej miejsce na ścieżkę, która przy 
spadkach 5 0 °/0 zamienia się w schodki. Tunel przecho­
dzący przez skałę, uważaną za jednolitą i trwałą, ma 
otrzymać oblicówkę wewnętrzną 20 cm  grubości, z be­

tonowych kamieni tak, że przekrój do wykucia w skale 
tylko 9-00 m 2 pow. wynosić będzie. Wyłom w skale 
jest obrachowany na 65.000 nv\ t. j. 1 j ,  bryłowatości 
wyłomu tunelu Św. Gotarda; koszta mają dojść do 
4,600.000 M . Wątpliwem jest, czy będzie można przy 
tak znacznych wzniesieniach przyjąć zwyczajne ceny je ­
dnostkowe a powtóre, czy machiny do świdrowania skał 
i t. p. dotąd używane będą mogły mieć w7 danym wy­
padku swe zastosowanie. Wierzchnia budowa jest podo­
bna do wprowadzonej w użycie na kolei Biirgenstot k, ma 
I m  szeroki tor i jest opatrzona podwójną zazębioną sztabą; 
chyżośe jazdy przyjmuje się 1 m  na sekundę. Rachując 
stratę czasu przy przesiadaniu na stacjach wypadnie, 
że do przebycia całej przestrzeni potrzeba dwóch go­
dzin, a ponieważ co pół godziny może pociąg odcho­
dzić z .jednym wagonem i 18 osobami, więc 3 0 0 —400 
osób dziennie przez 100-dniowy sezon przewieść mo­
żna, co wynosi rocznie około 30 —40.000 osób. Do obra- 
chpwania dochodu przyjął autor projektu tylko 8.000 
osób, ale za to cena jazdy jest znacznie wyższą, jak Ko- 
chlina, bo wynosi 52 71/. od osoby.

Projekt Trautweilera wyszczególnia się tem, iż prócz 
hamulców szczękowych posiada także drugie powietrzne 
(Luftbremsen). Wagon 7 m dł. wypełnia prawie całko­
wicie przekrój tunelu. Na stronach szczytowych, bocznych 
i na dachu wagonu są urządzone klapy w rodzaju skrzy­
deł, które albo automatycznie, albo ręką ludzką mogą 
być podniesione na powierzchnię pionową przekroju tu­
nelu. Skrzydła te są z giętkiego materyału t. j. z cien­
kiej blachy lub skóry tak, że możebne nierówności muru 
nie są w stanie je uszkodzić.

Jeżeli wagon z podniesionemi skrzydłami stacza się, 
a tunel na dole zamknięty, to powietrze u spodu tunelu 
zgęszeza się i stawia opór będącemu w biegu wagono­
wi. Jedno złe w każdym razie objawia się w pewności 
działania hamulców, gdyż w7 miejscach przeznaczonych 
do wymijania się wagonów idących w górę i na dół, 
t. j. tam, gdzie grozi niebezpieczeństwo ich zderzenia 
się, to działanie powietrza na hamulce podczas dłuższej 
jazdy nagle ustaje, bo w tych miejscach dwa otwory 
tunelowe znajdują się przy sobie, a nie może być jeden 
od drugiego odosobniony. Tu powstaje nagle uchodze­
nie zgeszezonego powietrza przez sąsiedni tunel i musi 
wagon przebiedz dłuższą przestrzeli, zanim na nowo roz­
pocznie się działanie powietrza na hamulec.

(D. c. n.).

--------->;;<g---------

U s t a w a  dla u r e g u l o w a n i a  p r z e m y s ł u  b u d o w l a n e g o , " 1)
P o d z i a ł  p r z e ni y s ł  ó w b u d o w 1 a n y e 1). Przem ysły bu- 

*) Uchwalona przez Radę państwa, leez jeszcze nieprawomocna.
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dowlane w myśl §§. 15 i 23 ustawy z dn. 15 marca 1883 r. są 
następujące: 1) Przem ysł budowniczego, 2) Przem ysł m ajstra mu­
rarskiego, 3) Przem ysł m ajstra kamieniarskiego, 4) Przem ysł maj­
stra ciesielskiego, 5) Przem ysł majstra studniarskiego.

Z a k r e s  u p r a w n i e ń  b u d o w n i c z e g o .  Budowniczy 
jest uprawniony do prowadzenia i wykonywania budowli lądowych 
i innych pokrewnych. Jednak ma używać do robót tych, które na ­
leżą do zawodu m ajstra ciesielskiego, kamieniarskiego i studn iar­
skiego lub które należą do zakresu uprawnień przem ysłu konce­
sjonowanego. lub rękodzielniczego, jakiego przy budowie zachodzi 
potrzeba — bez wyjątku do odnośnych robót uprawnionych prze­
mysłowców. O ile w politycznym obwodzie miejsca budowy nie 
byłoby majstrów ciesielskich, kam ieniarskich lub studniarskich — 
może budowniczy wykonywać roboty, do odnośnego przemysłu na ­
leżące, przez w łasny personal pomocniczy.

Z a k r e s  u p r a w n i e ń  m a j s t r a  m u r a r s k i e g o .  Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z ministerstwem 
handlu i po wysłuchaniu sejmu krajowego oznaczy te miejsco­
wości, które w myśl tej ustawy mają być uważane za „wyłączo­
ne." W niewyłączonyeh miejscowościach majster m urarski ma 
prawo prowadzić i wykonywać budowle lądowe i inne pokrewne; 
jednak budowle monumentalne, wielkie teatra, hale, budynki wy­
stawowe, muzea, kościoły i inne szczególnie trudne budowle, przy 
których mają miejsce bardzo trudne konstrukcje pod względem 
statycznym  — może wykonywać tylko pod kierownictwem budo­
wniczego. Przy wykonywaniu budowli ma majster m urarski uży­
wać do odnośnych robót, które należą do zawodu m ajstra ciesiel­
skiego, kamieniarskiego i studniarskiego — do tych robót upraw­
nionych przemysłowców. O ile jednak w obwodzie politycznym 
miejsca budowy nie ma takich przemysłowców i w tym względzie 
nie nastąpi zmiana co do znajdowania się uprawnionych według 
§. 6 tej ustawy — może majster m urarski wykonywać te roboty 
przez swój własny personal pomocniczy. Odnośnie do tych robót 
które należą do zakresu uprawnień koneesyonowanego lub ręko­
dzielniczego przem ysłu (stolarz, ślusarz, szklarz, pokostnik, bla­
charz i t. d.) —■ ma m ajster m urarski bez wyjątku używać do 
tych robót uprawnionych przemysłowców. W miejscowościach, które 
w myśl tego paragrafu będą oznaczone jako wyłączone, może maj­
ster murarski wykonywać samodzielnie roboty należące do jego 
zawodu tylko przy takich budowlach, które nie wymagają współ­
działania różnych przemysłów budowlanych.

Z a k r e s  u p r a w n i e ń  m a j s t r  ó w k a m i e n i a r s k i e h  
i c i e s i e l s k i c h .  Majster kamieniarski i ciesielski są upraw­
nieni do wykonywania wszelkich robót należących do ich zawodu 
bez naruszenia jednolitego kierow nictw a, które jest wymagane 
w wypadku współdziałania różnych przemysłów budowlanych. Maj­
ster ciesielski jest nadto uprawniony do prowadzenia i wykonywa­
nia budowli, które w swej istocie są konstrukcyami drzewianemi. 
W takich wypadkach ma jednak odnośnie do tych robót, które na­
leżą do zawodu m ajstra murarskiego, kamieniarskiego i studniar­
skiego — używać do tych robót uprawnionych przemysłowców. 
O ile jednak w obwodzie politycznym miejsca budowy nie ma ta­
kich przemysłowców i w tym względzie nie nastąpi zmiana co do 
znajdowania się uprawnionych — może majster ciesielski wykony­
wać te roboty przez w łasny personal pomocniczy. Odnośnie do 
tych robót, które należą do zakresu uprawnień koneesyonowanego 
lub rękodzielniczego przemysłu (stolarz, ślusarz, szklarz, pokostnik, 
blacharz i t. d.) — ma m ajster ciesielski bez wyjątku używać do 
tych robót uprawnionych przemysłowców.

Z a k r e s  u p r a w n i e ń  m a j s t r a  s t u d n i a r s k i e g o .  
Majster studniarski jest uprawniony do prowadzenia i wykonywa­
nia wszystkich robót, koniecznych do urządzenia studni. W miej­

scowościach, gdzie nie ma majstrów studniarskich, przysługuje to 
uprawnienie budowniczym, majstrom m urarskim  i ciesielskim.

Polityczna władza krajowa oznacza na wniosek sejmu krajo­
wego, czy i w których politycznych obwodach lub miejscowościach 
ze względu na potrzeby ludności może być udziolona koncesya do 
wykonywania przemysłu murarskiego, ciesielskiego, kamieniarskiego 
i studniarskiego w oznaczonym poniżej zakresie uprawnienia i pod 
następująeemi warunkami ułatwiającymi wymagania §§ 9 do 13. 
W skutek zmiany stosunków może władza krajowa w porozumieniu 
z sejmem krajowym wstrzymać udzielanie nadal takiej koncesyj. 
Tego rodzaju koncesya ogranicza się na wykonywanie robót przy 
budowlach miejseowo-powszechnyeh i w obrębie miejsrowośei, ozna­
czonej w dekrecie koncesyjnym. Takowa może być udzielana tylko 
osobom rodzaju męskiego, które oprócz spełnienia ogólnych w arun­
ków, wymaganych w § 1 ustawy z 15 m arca 1883 wykażą się 
nabytein praktyeznem  uzdolnieniem przez najmniej czteroletnią 
praktykę w odnośnym zawodzie. Udzielenie takiej koncesyi jest 
dozwolone tylko w granicach lokalnej potrzeby i nałoży przed tem 
zasiągnąó zdania izby handlowo-przemysłowej, która ma porozu­
mieć się z odnośnem stowarzyszeniem. Uprawnionym do wykony­
wania przem ysłu budowlanego jest dozwolonem samodzielnie wy­
konywać potrzebne konstrukcye pomocnicze, potrzebne do wykona­
n ia budowli w czasie jej trwania, jakoteż do burzenia budynków, 
jak np. rusztowania, rozpieradła i t. p. — Połączenie kilku prze­
mysłów budowlanych w jednej osobie jest dozwolone o ile prze­
dłożonym zostanie dowód uzdolnienia z każdego przemysłu budo­
wlanego i osiągnięta wymagana koncesya. Jakie ułatwienia odnoś­
nie co do dostarczenia dowodów uzdolnienia mogą być uwzglę­
dnione w wypadkach połączenia przemysłów budowlanych — bę­
dzie oznaczone w drodze rozporządzenia.

Ubiegający się o koncesya na jeden z wymienionych przemy­
słów mają przedstawić dowody wyuczenia się odnośnego przemy­
słu i praktycznego wykształcenia, a nadto złożyć egzamin. Przez 
taki dowód i z dobrym wynikiem złożony egzamin uważać należy 
za zadosyćuczynienie stawianym wymaganiom do udzielenia kon­
cesji w § 23 ustępie 2 ustawy przemysłowej. Dowód wyuczenia 
się przem ysłu może być złożony w następujący sposób; a) przez 
świadectwo ukończenia szkoły zawodowej, w której najmniej trzy 
lata udzielaną, jest praktyczna nauka w pracowni (warstaeie) ; b) 
przez świadectwo należytego wyuczenia się przem ysłu lub przez 
dowód praktyki dłuższej o dwa lata od oznaczeń czasu w § 11; 
c) od ubiegających się, którzy szkołę budownictwa lub inżynieryi 
na  politechnice przez złożenie dwóch egzaminów państwowych lub 
wyższą szkołę przemysłową, z kierunkiem budowniezo-tecknieznym 
w zakładzie przemysłowym państwowym lub w równorzędnym za­
kładzie z prawami szkoły publicznej ukończyli z dobrym skutkiem, 
należy wymagać dowodu, że w celu wyuczenia się odnośnego 
przemysłu włącznie z wykonywaną pracą przed lub w czasie czasu 
studyj pracowali w tymże sześć miesięcy, względnie jeden rok. 
Czas trw ania praktycznego wykształcenia ubiegających się o kon­
ces ją  na jeden z powyżej podanych przemysłów postanawia się: 
1. Dla budowniczych i majstrów m urarskich sześć lat, z tych naj­
mniej dwa lata jako podmajstrzy lub werkmistrz. 2. Dla majstrów 
kamieniarskich lub ciesielskich pięć łat jako pomocnik, z, tego naj­
mniej dwa lata jako podmajstrzy. 3. Dla majstrów studniarskich 
trzy lata jako pomocnik, z tych najmniej jeden rok jako podmaj­
strzy. 4. Co do majstrów kamieniarskich i studniarskich można 
także w uwzględnieniu okoliczności miejscowych odstąpić, od wy­
m agania praktyki jako podmajstrzy. ' (D. c. n.).
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K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

Personalia .  — Upoważnienie uzyskali: J. G r z y  b i ń s k i  jako 
urzęd. aut. inżynier budowy we Lwowie; S. H i i d e b r a n  d t jako 
urzęd. aut. geometra cywilny w Przemyślu ; F. D e m i ł  o w i e z
jako urzęd. aut. geometra cywilny w Żółkwi.

— Ministerstwo skarbu zamianowało w służbie utrzymania 
ewidencyi katastru podatku gruntowego elewów ewidencyjnych: 
Władysława U s z y ń s  k i e g o  i Teofila M i k ę  geometrami ewiden­
cyjnymi II klasy w IX klasie rangi.

Konkursa.  — Towarzystwo przemysłowe w Buda-Peszcie roz­
pisało konkurs międzynarodowy na plany budowy domów dla robo­
tników w Buda-Peszcie, a mianowicie na mieszkania koszarowe 
w zamkniętych częściach miasta i na grupy domków w otwartych 
częściach. Do planów, wykonanych na skalę 1:100 ma być dołą­
czony plan sytuacyjny w skali 1:400 i opis. Pierwsza nagroda 
wynosi 20 dukatów, druga 10 i nadto medal towarzystwa. Ter­
min do 31 listopada b. r. godz. 12 w południe.

— Rozpisano międzynarodowy konkurs na projekt pomnika 
Andrassy’emu w Buda-Peszcie. Pomnik ma stanąć na końcu ulicy 
Andrassego kosztem 200.000 zła. Nagrody wynoszą 6.000, 4.000 
i 3.000 franków. Termin nadsyłania projektów do 1 paździer­
n ika b. r. Rozstrzygnięcie konkursu przez jedenastu członków jury 
nastąpi najdalej do 15 listopada 1693. Przedtem prace konkur­
sowe będą wystawione na widok publiczny przez cztery tygodnie.

Srebrny medal zasługi 
'W ystaw ykrajow ej 2

iny przez c. k. Minist.

— Magistrat miasta Buda-Pesztu rozpisał konkurs na budowę 
hali targowej. Za szkice i przybliżony kosztorys wyznaczono trzy 
nagrody po 2.000 i dwie po 1.000 zła. Z trzech, jednaką kwotą 
nagrodzonych, zostanie przyjęty do wykonania ten, który pod wzglę­
dem technicznym uznany zostanie pzez sędziów za najlepszy i naj­
odpowiedniejszy, a projektantowi, zostanie powierzone wypracowa­
nie planów i kierownictwo budowy. Plany konkursowe należy na­
desłać do biura dyrektora budownictwa miejskiego w Buda-Peszcie 
najpóźniej 15 grudnia b. r. do godz. 12 w południe, gdzie można 
otrzymać szczegółowy program budowy, warunki konkursu ze spisem 
nazwisk tak krajowych jak i obcokrajowych członków jury, a za­
razem wszelkie żądane wyjaśnienia.

Pociąg b ły s k a w ic zn y  z B uda-Pesztu  do Wiednia.  — Towa­
rzystwo elektryczne Ganz i Spk. przedłożyła poprzedniemu mini­
strowi handlu projekt elektrycznej kolei Wiedeń-Buda-Peszt, według 
którego miał odchodzić co dziesięć minut jeden pociąg i jechać 
z chyżością 250 km na godzinę. Uważano wtedy ten projekt za 
niemożliwy i ministerstwo handlu odrzuciło go uważając za nie­
praktyczny. Obecnie inżynier Zipernowsky, dyrektor oddziału ele­
ktrycznego fabryki Ganz i Spk., zmienił pierwotny projekt i powtór­
nie przedłożył.

A utorowie  i n a k ła d c y  ż y c z ąc y  sobie omówienia swych w y ­
daw nic tw ,  zechcą nadesłać  po jednym  egzemplarzu tychże  do 
Redakcyi .

Redaktor odpowiedzialny: Rajmund Meus.

KOSOBUCKICH
w  K r a k o w ie

ulica Starowiślna, L. 81, dom własny.
Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżyniórów i większe zakłady 

handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­
dowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­

bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­
nach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne, przytem 
podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wo­
dociągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich; żelaznych, mosiężnych, gusstalowyeh, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieracze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizaeyi. — Donosimy 
PP . fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane m aszyny,  oraz  
fo r m y  do robienia posadzek betonowych. 159 (12—8)

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.
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T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h
do krycia dachów,

S. SZE LIG I Ł Y S Z K IE W IC Z A  , inżyniera
L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o l e c a :

A s fa lto w ą  m a sę  e la s ty c z n ą  do  
fu n d a m e n tó w

dla dozowania wilgoci, k ła d z io n ą  na  m u r y  w  g o rą c ym  s tan ie ,  spe- 
cyainie do tych celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek i z o lu ją c y  w ilgoć,  używany do budowli w całym świeeie, zale­

cany przez w s z y s tk ie  powagi n a u k o w e  te c hn ic zn e .

T e k tu r ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków. 158 (16—9) 

Rola 10  metrów  Q  od r8o złr. do y złr.  5 0  ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
T a k  a s fa lto w y  ś w ie c ą c y

do k o n s e rw a c y i  d a c h ó w  t e k tu r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o lę  angielską bezwodną.
Osusza s ię  asfa ltem , jak o  jed yn ym  środkiem  znanym  dotąd w  bud ow n ictw ie,

najbardziej zawilgocone ściany w  mieszkaniach.
> iszc/.y z a sta rza ły  g r *  j b c  lc <1 r * e w 11 y .

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia 
dachowe tekturowe i oraz reperacye tychże. Metr □  po 50 do 75 et.

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n e y ę  p o r ę c z a  s ię .

Do sprzedania dzieła!
Das k. k . H o fo p e rn h a u s  in W ien,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 75 zła. (Cena 100 zła.)
D er k. k. J u s t iz -P a la s t  in Wien,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 35 zła. (cena 50 zła).
W ie n e r  N eubauten ,  2 tomy oprawne, dobrze zachowane, za 

75 zła, (cena 100 zła). 160 (10— 7)

W iadom ość w  R edakcyi „C zasopism a Tow . tech. k rak .“

P raw d ziw e Perlm oos
WAPNO HYDRAULICZNE

(A n g e lo  Saiilic łi)
jak  rów n ież :

opolski i szczakowiecki Portland-Gement, Papę 
do pokrycia dachów, płyty izolacyjne, smołę, rury 
steingutowe glasurowane zewnątrz i wewnątrz, 
posadzki steingutowe, rynny betonowe i posadzki 
cementowe, dachówki, łupek angielski, w ogóle 
wszystkie materyaiy budowlane sprzedajemy po 

cenach fabrycznych.
H . i A. L O iM E

K ra k ó w  ul. św. G e r t r u d y  Nr.  14.
164 (12— 7)

X .  Wasilkowiki
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  a s f a l t owych

w  K r a k o w ie , u lica  W olsk a  1. 18, I I .  p.

W ykonuje w sz e lk ie  roboty w  zakres jeg o  zaw odu w chodzące.

Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p raktyki! 136 (24—15)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a i t y s t y c z n o - ś l u s a r s k i c h  
KAROLA SZCZURKÓWSKIEG0

W  K R A K O W IE .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją  prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

W  C en y  p r z y s tę p n e .  148 ( 2 4 - 1 4 )
Wykonanie staranne w terminie i z gwaraneyą.

WODOCIĄG REGULICKI.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,

napisał

R om an Ingarden,
c. k. inżynier i delegat Tow. tech. krak. do Komisyi wodociągowej. 

— ► ♦  -—

P o  c e n ie  2 * 5 0  Zła.

do nabycia

w Redakcyi „Czasopisma Tow. tech. krak.“

w  P o d g ó r z u

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
w lany, brukowy drobny i szuter we własnym  zakresie,
w znanej dobroci i jakości,  sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych ja k  i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w  Podgórzu 

i Filia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.

Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie
potrzeby i zaraz. 147 (24_ i 4)
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w PODGÓKZIJ pr»y  K R A K O W IE ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WAPNA SYSTEMU RUMEORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteź NAWOZOWEGO
po cenach  u m iarkow anych . 144 (24—ii)

W iadom ości udzielają LIBA N i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU. 

P r a c o  w  n i a  III a c l i a o k a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 24 ,

wykonuje :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuclłenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T. Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24 - 15 )

Przy pewnych warunkach wyplata na raty.

F R A N C I S Z E K  B A R T I K
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w K ra k o w ie , u lic a  L ub icz 3ir. 2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—12)

I T  P I L N I K I  - f « i
w najlepszych gatunkach 

j a k o t e ź  p o d e j m u j e  s ię  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
majs ter  kam ien ia r sk i

w Krakowie, ulica św. M arka 1. 4

prow adzi  Z ak ład  kam ieniarsk i po ś. p. Chrośni- 
k iew iczu i podejm uje  się wszelkich ro b ó t  w zak res  
k am ien ia rsk i ,  rz eźb y  o rn am en ta ln e j  i figuralnej 
w chodzących , w yk o n u jąc  je  z żą d an eg o  m a te ry a łu  
po cenach um iarkow anych i ku zadow olen iu  

p ra co d aw c ó w . 123 (24— 17)

P o le c a  się w zg lęd o m  P . T .  w łaścicieli  dom ów , 
inżyn ierów , a r c h i te k tó w  i budow niczych .

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

w y k o n y w u je  p o k ry c ia  dach ó w  łupkiem  szląskim, 
ang ie lsk im  i f rancuskim , p a p ą  czyli t e k tu rą  o g n io ­

t rw a łą ,  j a k o  też  d achów ką . 125  (24—1 ( 

po cen a ch  iia ju m ia r k o w a iisz j  ch .

F a b r y k a  F o r t la iic l-c r ii ic n ii i  I w a p n a  h y d r a u lic z n e g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  P O D G Ó R ZU  

po leca  w y ró b  Portland-cementu,
ktorego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakow skie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość:
po 7 dniach 14,05 kg.., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych'badań uznano, że p orf la iu l-ccm C iit firm y  15. E.II5A9f i Spółka, zadość
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—15)
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Z a r z ą d  c e g ie ln i  p a r o w e j
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M  Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala* Sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku ceg ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcow ej 
p u s te j, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcy jnym , doborowego materyału 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a  co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia  się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich j a k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro' Maurycego Rarucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem, które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i w yseła  wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 (24—11)

W PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)
po leca  126 (23—16)

p o  cenach  u m ia r k o w a n y c h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. 'j1' jako 

najlepsze wapno galicyjskie.

ARTYSTY CZN A P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A N I S Ł A W A  S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak  i fabrycznych; 135 (24*—15)

Przejm uje zamówienia na roboty w miejscu i na prowincyi. 
W y k o n a n ie  s t a r a n n e .  C e n y  n i s k i e .

Mając, długoletnią praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej P. T. Publiczności.

Z szacunkiem STANISŁAW  SETK0W1CZ.

T e l e g r a m y  :

,ENDHORN“ W I E N .

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888.

134 (24— 17)

END 1 HORN
F abryka  w yrobów  ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I  K I> HTI U , I I I .  A p o s te lg a sse  2 6 —3 2 ,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcje wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwającu 
się po szynach, patentowane żaluzje stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Trauersc) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K o res p o n d e n c y a  w  ję z y k u  polskim, n ie m ie c k im ,  f r a n c u s k im  i rum uńsk im .
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jM k .

K A R O L  U Z N A Ń S K
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6.
w  K R A K O W I E ,

wykonuje 138(24— 15)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z k u t e g o  ż e l a z a  

jakoteż podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.

psi©

WACŁAW, £
P I E N I Ą Ż E K  i

dawniej  141 (24  15) >

F. Gronemejer
w  Krakowie

ul. F loryańska L. 11

S K Ł A D

L U S T E R
oraz podejmuje się:

oszklenia kościołów, pałaców i budynków,
j a k  r ó w n ie ż  r e p a r a c y j  ty c hże .

£
£
£

>

y

l
Iyy

/ w r w w w Y W 1' r r r r c r m w r .

W dniu 15 l istopada 1890 o tw ar tą  i w  ruch puszczoną została
p ie r w s z a  w  K r a k o w ie

PAROWA F A B R Y K A  STO LA R SK A
B R A C I  M U R A N Y I

p rz y  u licy  D a jw o r .
F a b r y k a ,  p r z y  p o m o c y  n a j l e p s z y c h . s y ą t e m a w  m a s z y n  d o  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e g o  o b r a b ia n i a ,  d r z e w a ,  w z o r o w o  u r z ą d z o n e  
s u s z a r n i e ,  o r a z  z n a c z n e g o  z a p a s u  m a t e r y a ł ó w  m i b y w a n y c b  z p i e r w s z e j  r ę k i ,  w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,  j a k o t o : 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i forn ierow ane, w  j a k  n a j k r ó t s z y m  t e r m i n i e ,  z d o b o r o w e g o  i s u c h e g o  m a t e r y a t u

p o  n a jp r z js tę p iiię js z j  eli ccnaclt. 127 (24— 17)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  156 (24—10)

w Krakowie,  ul. Kolejowa 1. 2. 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

TEODORA NOWAKOWSKIEGO
155 (24— 10) W KRAKOWIE

I>rz,y u l i c y  D łu g ie j  1. .*11

podejmuje się r obó t  k o ś c ie ln y c h ,  pok o jow y ch  i d e k o r a c y jn y c h  tak
w miejscu, jak  i-na, p row inc j i ,  wykonuje wszelkie r o b o ty  pokostn icze,  
uskuteczn ia  takowe punktualn ie  i po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Roman Silberbach w Krakowie,
sk ła d  w sze lk ich  a r ty k u łó w  I tiu lo u la n y e li

i fab ryka  wyrobów  betonowych,
poleca:

P O R T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

w a p n o  h y d r a u l i c z n e ,  p r a w d z i w e  k u f s t e i n s k i e ,  r u r y  k a m i o n ­
k o w i '  g l a z u r o w a n e  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z ,  p a p ę  o g n i o t r w a ł ą ,  
p ł y t y  i z o l a c y j n e ,  ł u p e k  m orawski, angielski i francuski,
p o s a d z k i  c e m e n t o w e  i s t e i g u t o w e ,  r u r y  b e t o n o w e  d a c h ó w k i  
l e l c o w a n e ,  o r a z  w s z e l k i e  w  z a k r e s ,  b u d o w n i c t w a  w c h o d z ą c e

a r t y k u ł y .  12S ( 2 4 — 17)

RURY

ADOLF H0CHST1M, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

materyały budowlane i wyroby rzeżbiarsko-kamieniarskie: 
CEM ENT PORTLANDZKI, WAPNO HYDRAULICZNE,

KOMINY STEINGUTOWE, CEGŁY i PŁYTY SZAMOTOWE 
pos a dzki  s te inguto w e.  cem entow e i m a rm u ro w e ,

P A P Ę  D A C H O W Ą ,  Ź A L U Z Y E  ( R o l l b a l k e n ) ,  D R E N Y ,

*'arl..v <1<> f i i M M i l  l i r o n s t e i n c r a ,
PIECE KAFLOW E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAKOTOWE,

PŁYTY J liliJruH m  i; 1IO HKBI.I i KAS,
KOLUMNY i F IG U R Y  S A L O N O W E  i K O ŚC IELN E,

VI le lk i  w y b ó r  g o to w y c h  P o iiu iik ó w
z piaskowca, marmuru, granitu  i syenitu. 162 (1 2 -0 1

i--

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W  KRAKOWIE 
p ezy  [lineu I lo n iiii ik a ń sk iii i  I. 1

podejmuje sie 152 (2 4 — 10)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z matcryalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ęzó w
K raków ,

u lic a  ISracka 1. Ili

w y k o n u j ą . w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e .

S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—14)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

W. KOSYDARSKIEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ac h u ).

p o k ry w a  dachy  cynkiem , miedzią, 
łu pk iem  ręcząc  , za robotę.

W yroby jego na 4 -rech  w ystawach  
odznaczone medalami zasługi.

H o s t a r c /. a w  a t  e  r k ł o s  c 1
ró żn e g o  ro d z a ju .

140 (24—10)

K O N K U R E N C Y J N A  P R A C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w  K rakowie przy ul. M ikołajskiej 1 .1 6

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.

154 (24—12)

KOKS GAZOWY
d o  k u ź n i ,  o p a l a n i a  m i e s z k a ń ,  k u c h e n ,

wysuszania nowych domów,

po 50 ct. za cetnar cłowy
z d o s t a w ą  d o  d o m u  w  K rakow ie, w  w o rk ach  
p lo m b o w an y ch ,  z ra b a tem  aż do 2 0 %  p rz y  za­

mów ieniacl 1 w ag o  n o w y c h .

C etnar  koksu  m a  ob ję tość  2 razy większą, 
jak węgiel.

J e s t  to n a jta ń sz y  m a te r y a l opałow y.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 (23—16)

JÓZEFA KULESZY
ZAKŁAD

K A M I E N I A R S K G - R Z E 2 B I A K S K I
w lir a l io w ic  p rzy  ul. Etiiktntielii*j,

dom własny naprzeciw cmentarza.

Wykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z piaskowca, mar­
muru, granitu i syeuitu. 153 (24--12)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p a s  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
wykonuje według w łasnych lub dostarczonych projektów .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko rzeźbiarskiej. 

Nakładem  Krak. Tow. Technicznego.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecam y

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jak o  cenny  m a te ry a ł  do u trw a len ia  d rzew a, żelaza, 

d achów  tek tu row ych , (papow ych) i g a low ych , oraz 

do ulepszenia b ruków .

Cena stosow nie  do ilości zamówionej

od 8  do 3  centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23—16)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
Wyrabia, p ł y t y  c e m entow e i m a rm u ro w e ,  k r ą ż k i  p a te n to w a n e  do bu­
dowy stu dz ien ,  r e z e r w o a r ó w ,  do łó w  k lo a c z n y c h  i t. p., ry n n y  b e to ­
nowe do kanałów, k a n a ł y  wszelkich rozmiarów, muszle  pod rynny, 
n agrobk i ,  s lu p y  g ra n ic zne ,  schody, p ł y t y  c o k o ło w e  i gzym sow e,  ba­

seny do fontann, zb io rn ik i  na wszelkie ciecze.
Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 

Ma na  składzie:
C em ent,  wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e ,  zlewy, m a ty  t r z c in o w e ,  m ateryały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142,(24- 11)

w  U ra k o w ie , Grascgóraski 255.
W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.
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Zastosowanie elektryczności w dziedzinie chemii,
p r z e d s t a w i o n e

w  ś wi e t l e  w y s t a w y  e l e k t r o - t e c t i n i c z ne j  w e  F r a n k f u r c i e .

(Ciąg dalszy)

sjposób technicznego postępowania jest taki sam, 
|  jak w galw anoplastyce, chociaż naprężenie 

prądu jest odmienne z powodu innego ustroju 
rozczynu soli metalowych. Z ujemnym biegunem łączy 
się przewodnio przedmioty, przeznaczone do platero­
wania, zaś z biegunem dodatnim płyty metalowe z tego 
samego metalu, z jakiego jest rozczyn do galwani­
cznego platerowania.

Ponieważ przy tego rodzaju procesach elektrolity­
cznych działanie chemiczne polega na tem, że metale 
strącają się, jak  wspomnieliśmy już kilkakrotnie, na 
biegunie ujemnym, gdy tymczasem na dodatnim bie­
gunie wydzielają się niejako ciała, które pierwej usku­
teczniają rozpuszczenie m etalu ; przeto na metalowych
płytach, wprowadzających do kąpieli prąd d o d a tn i__
na  tak zwanych anodach — dokonuje się proces roz­
puszczenia w miarę tego, jak  na przedmiocie, prze­
znaczonym do galwanicznego platerowania, s trąca się 
metal z rozczynu tak, że zawartość metalu kąpieli po­
zostaje tasam a (stała) a właściwie odbywa się wę­
drówka metalu anodów do przedmiotu, który ma być 
platerowany.

Gd chwili, gdy się zna ten stan rzeczy, można 
Przeprowadzić różne i liczne odmiany w w ykonyw a­
niu robót artystyczno-przemyslowych.

Jeżeli np. płyty metalowe, użyte jako anody, zao­
patrzy się miejscami w powłoki, które stawiają opór 
działaniu kwasów, w takim razie rozpuszczają się tylko 
te miejsca, gdzie powierzchnie metalu są odsłonięte; 
jeżeli zaś następnie te odsłonięte powierzchnie będą

u ło żo n e , zestawione w ten sp o só b , że przedstawiają 
szczególnie pożądany wzorzec-rysunek, to przez wy­
trawienie tego rysunku można otrzymać trawione płyty, 
walce itd. do zastosowania w celach drukarskich itd.

Trawienie galwaniczne w porównaniu z chemi- 
cznem odznacza się lagodniejszem działaniem , gdyż 
w ym aga zastosowania środków rozpuszczających, któ­
re działają mniej energicznie, aniżeli chemiczne. W  sku­
tek tego ochrania się w wysokim stopniu ów mate- 
ryał osłaniający miejsca, które nie m ają  uledz wytra­
wieniu tak, że podgryzenia nie mogą się prawie w y­
darzać. Jeżeli dalej p ły tę , z miejscami lub rysunkiem 
wytrawionym gięboko na drodze galwanicznej lub che­
micznej, i opatrzoną jeszcze ochraniającą pokrywą, 
wprowadzi się w połączenie z ujemnym biegunem 
i wstawi w inną kąpiel, to miejsca pogłębione, s ta­
nowiące rysunek, można wypełnić innym metalem 
tak, że po wypolerowaniu powierzchni otrzymuje się 
metalowe inkrustacye, podobne łudząco do dawnych 
mozolnych robót tauszirowanych, które się opłacają 
zwłaszcza w zastosowaniu do naśladownictwa staro­
żytności, a w każdym razie, użyte do licznych przed­
miotów metalowego przemysłu, pozwalają osięgnąć 
piękne efekta.

W  ścisłym zostające związku z teoretycznemi pod­
stawami galwanoplastyki i galwanicznego platerowa­
nia procesy, w celu hutniczego otrzymywania metali 
drogą elektrolytyczną, nabrały dopiero w najnowszych 
czasach większego znaczenia, chociaż dążenia do nich 
były już dawno zakreślone i już dawno przedstawiały 
się takowe, jako najbliższa konsekweneya chemicznych 
działań galwanicznego prądu, pozwalających się zasto­
sować praktycznie. Szczególnie otrzymywanie miedzi 
wyrobiło sobie w tym względzie prawo obywatelstwa, 
gdyż produkt osiągnięty w ten sposób celuje wielką 
czystością, jeżeli tylko proces hutniczo-elektrolytyczny 
jest prowadzony jako  tako dobrze.
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Jeżeli zastowanie elektryczności w procesach hu- 
tniczo-metalurgicznych rozwija się stosunkowo powoli, 
to przyczyną tej okoliczności nie jest w każdym razie 
niedostateczność chemicznych działań, ale raczej m o ­
ment kosztów, który się przedstawia mniej korzystnie. 
W  miarę możebności otrzymywania tanich sil elektry­
cznych będą się szybko mnożyły elektrolytyczne p ro ­
cesy hutniczo-metalurgiczne; a w ich łonie drzemie 
niezawodnie jeden z punktów ciężkości przyszłego ro z ­
woju elektrotechniki. — Jeżeli w niezbyt już może 
odległych czasach powiedzie się — a mówiąc nawiasem, 
studya frankfurckiej wystawy przyczyniły się do tego 
w wysokiej mierze — wyzyskiwać bezdrożne siły wo­
dne w sposób łatwy i rentowny przez przenoszenie, 
wówczas moźebność zastosowania hutniczo-metalur- 
gicznych procesów elektrolytycznych wrośnie orli pi 
lotem. Zużywanie węgla, które ze względu na w a­
runki egzystencyi potomności porównujemy z trw o­
gą z dnia na  dzień z zasobami węgla, które już_ zasi­
lają nasz przemysł i życie, będzie należało do prze­
szłości.

W yzyskanie niezuźytych jeszcze dotąd rozlicznych 
sil wodnych jest  z pewnością najgłówniejszem kultu- 
rowem zadaniem elektrotechniki! Dobywanie miedzi 
przybrało już teraz szerokie rozmiary z przyczyny che­
micznych procesów, odbywających się gładko i jedno­
stajnie. W edług metody, patentowanej firmie Siemens- 
Halske, ługuje się wyprażone rudy miedziane rozczy- 
nem siarkami żelazowego w jednostajnym obiegu 
i doprowadza się miedź do elektrolytycznego oddzie­
lenia.. Nowsza paten tow ana m etoda Hópfnerą  zasto- 
sowuje chlorek miedziany. I przy tych metodach two­
rzy się biegun ujemny z cienkich płyt miedzianych, 
które naturalnie grubieją bezustannie wskutek oddzie­
lania się miedzi, gdy tymczasem dodatni biegun 
polega w tym wypadku na płytach z węgla, ponieważ 
tutaj chodzi o zupełne odebranie miedzi a nie o do­
pełnienie rozczynu, jak  w galwanoplastyce i galwani- 
cznem platerowaniu.

Obok oddzielania metali z wodnistych rozczynów 
odgrywa od znaczniejszego czasu wybitną rolę roz­
kładanie stopionych połączeń metalowych, tak zwana 
ognisto-plynna elektrolyza w zastosowaniu do przed­
stawiania pierwiastków, których otrzymanie w ogóle 
jest rzeczą trudną. Dzięki jej otrzymywanie glinu, 
nazywane tak często dobywaniem srebra z glin)', prze­
mieniło się na proces wielkiego przemysłu.

Niech nam  będzie wolno przy tej sposobności 
rozwieść się nieco szerzej nad glinem, z którego ar- 
tystyczno-przemyslowe wyroby firmy Gg. L ey k au fa  
tak wysoko są cenione.

Hutnicze otrzymywanie glinu jest zapewne szcze­

gólnie stanowczym dowodem, że wszechstronnie do­
konują się wybitne przewroty metalurgiczne w m ia ­
rę, jak  tanie dostarczenie sil elektrycznych staje się 
powszechnem dobrem przez wyzyskanie potężnych 
wodospadów.

Jeszcze przed kilku laty bardzo wysoka cena gli­
nu nie potrzebowała czekać na zadawalające rozw ią­
zanie kwestyi elektrycznego przenoszenia siły na wiel­
kie przestrzenie i dlatego, nie troszcząc się o koszta 
transportu  surowego materyału i gotowego produktu, 
mogła powstać wielka fabryka bezpośrednio obok je ­
dnego z najsilniejszych, wodospadów i pracować 
skutecznie, ponieważ jest wstanie opędzać tanio ruch 
kolosalnych maszyn dynamo. T en  sposób otrzymy­
wania potężnych prądów elektrycznych, niepociąga- 
jący za sobą prawie żadnych kosztów, w związku 
z błogimi chemicznymi skutkami tych prądów, mógł 
słusznie dać powód dyrektorowi fabryki glinu w Neu- 
hausen, Dr. Kiliani, do wyrzeczenia s łów : »Czego nie 
zdołał uczynić najsilniejszy żar wysokiego pieca, to 
spełniają teraz — nieledwie igraszkowo — wody sędzi­
wego Renu«. I jak  wodospad Renu pod Szafuzą jest  
już oblężony maszynami, tak samo stanie się w na j­
bliższym czasie z wodospadem pod Leud-Gastein’em.

Dzieje glinu zaczynają się z początkiem tego s tu­
lecia. Gdy D avy’em u powiodło się zastosować sku­
tecznie prąd elektryczny do rozkładania gryzących 
alkaliów, których oddzielenie nie pozwalało się dotąd 
uskutecznić, próbował on wydzielić także z gliny ukry­
ty metal, ale te jego usiłowania nie zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. Dopiero w 20 lat później sławny 
niemiecki badacz W ohler  zdołał pod wpływem trawiące­
go kalium, które Davy uzyskał z ługu potasowego, 
otrzymać na. chlorku glinianym szary proszek m eta ­
lowy, który pod stalą do polerowania nabierał m eta­
lowego połysku i tym sposobem nowy cudowny metal 
święcił tryumf swego powstania. P iękna biała bar­
w a  glinu, jego mały ciężar gatunkowy, jego wielka 
rozciągałność, która  pozwala ciągnąć zeń najcieńszy 
d ru t ,  jakoteż rozpłaszczać go walcami na najcieńszą 
blaszkę, zamieniać na najsubtelniejszą folię i rozcierać 
na  najdrobniejszy proszek, jego zdolność do przew o­
dzenia elektryczności, ośmkrotnie większa, aniżeli u że­
laza, jego wytrzymałość na wpływy atmosferyczne 
i na  kwas siarkowodowy, jego piękny i dalekonośny 
dźwięk — te wszystkie zalety i własności uzasadniały 
nadzieję przyszłego wielostronnego zastosowania glinu.

Okoliczność, że glin szczególnie w stosunku i po­
równaniu z że lazem , uwydatnił ważną własność 
nierdzewienia i przedstawiał około trzykroć mniejszy 
ciężar gatunkowy, była przyczyną, że Napoleon III, 
ożywiony nadzieją, iż na podstawie aluminium będzie



275

mógł wprowadzić do swej armii leksze i praktyczniej­
sze uzbrojenie, zwrócił większą uwagę na nowy me­
tal i w tej myśli nastręczy! genialnemu chemikowi 
St. Claine Deville’owi wielkie kwoty do rozporządze­
nia, aby za pomocą tychże starał się wynaleść zy­
skowną metodę przedstawiania glinu.

Jakkolwiek Deville zdołał Wohler’owską metodę 
ku otrzymywaniu glinu rozwinąć przez tani sposób 
przedstawiania metalicznego natryum, którego użyto 
do oddzielania o tyle, źe cena glinu zeszła w latach 
1854—1862 z 2.400 aż na 100 marek, to jednak 
była to zawsze cena, która wykluczała zastosowanie 
aluminium do większej części przedmiotów przemy­
słowych i technicznych.

Można twierdzić śmiało, że zasady Wóhler’owskiego 
sposobu przedstawiania panowały w przemyśle alumi­
niowym aż mniej więcej do połowy 1880 r. i dopie­
ro, gdy się rozstano z niemi, a zwrócono do ognisto- 
płynnej elektrolyzy, którą Bunsen wprowadził do umie­
jętności, udało się przez budowanie olbrzymich ma­
szyn dynamo uczynić sposób dobywania glinu, otrzy­
mywaniem hutniczem tak, że dziś cena aluminium 
wynosi około 5 marek za kilogram.

Za materyal wyjścia służy czysta glinka, wolna 
o ile możności od żelaza i kwasu krzemowego; glin­
kę taką wprawia się w stan silnego żaru a następnie 
topi się takową za pomocą elektrycznego prądu, 
który się doprowadza za pośrednictwem meglowych 
elektrodów, i rozkłada aluminium na części składo­
we : glin i kwasoród.

Aluminium, otrzymane w sposób powyższy z czy­
stej stopionej glinki, jest połyskujące i białe; najpię­
kniej przedstawia się barwa przy szybkiem ostudzeniu 
odlewu. W ogrzanym stanie pozwala się ciągnąć, 
walcować, kuć młotem i zginać o 360° bez obawy 
o złamanie. Jedną z najbardziej uderzających własno­
ści glinu jest lekkość, którą można ocenić należycie 
dopiero wtedy, gdy się zważy, że przedmioty z glinu 
bywają sprzedawane nie według ciężaru, lecz według 
objętości tak, że już dzis wyroby aluminiowe stoją 
na równi z przedmiotami cynowymi. Natomiast nie 
daje się jeszcze niestety aluminium lutować dotych­
czas w sposób prosty i zadawalający, i chociaż fabry­
ka w Neuhasen wprowadza w handel osobno prepa­
rowaną blachę pod nazwą blachy dającej się lutować, 
która pozwala się lutować z cyną przy użyciu pasty 
z chlorku cynkowego, kolofonium i łoju, to przecież 
nie można takiego preparatu uważać za osiągnięcie 
tego, czego sobie życzemy. Należy się atoli spodzie­
wać, że i temu wymaganiu stanie się zadość w sposób 
zadawalający. Tymczasem z drugiej strony Mannes- 
mannowska metoda skośnego walcowania, która po- j

zwala z pełnych sztang aluminiowych wykonywać 
rury bez szwów wprost przez walcowanie, nastręcza 
w części kompenzatę powyższego niedoboru, gdyż 
przez odpowiednie celowi zastosowanie tych rur mo­
żna łączyć ze sobą różne części przedmiotów.

Aluminium okazuje również tylko bardzo małą 
elastyczność, a wskutek niskiego stosunkowo punktu 
topliwości, który leży przy 700 stopniach, posiada 
przy wyższej ciepłocie tylko bardzo małą wytrzyma­
łość na ciągnienie tak, że niepodobna myśleć o za­
stosowaniu glinu do wyrabiania broni wojennej i my­
śliwskiej, do budowy mostów itp., które to dziedziny 
techniki stanowiły niegdyś główny przedmiot sangwi- 
nicznych nadziei Napoleona Ill-go. — Wszakże mimo 
tego wszystkiego ze względu na inne Znakomite wła­
sności zajmie aluminium zaszczytne stanowisko mię­
dzy metalami; tylko, jak elektryczność, pieszczoszek 
obecnych czasów, nie doprowadzi do tego, żeby 
wszystko inne stało się wobec niej zbytecznem, tak 
samo nie ma się co oddawać złudzeniu, że glinem 
zdoła się wyrugować zupełnie żelazo i srebro.

J .  W .
( C .  d .  n . )

->‘«r

Projekta drogi żelaznej
n a  s z c z y t  g ó r y  , . J u n g f r a u “.

(Dokończenie).

Trzeci najnowszy plan E. Lochem jest oryginalnym 
w swoim rodzaju. Używa on /.goszczonego powietrza, 
nie jak Trautweiler do hamowania, ale wogóle jako sile 
poruszającą i nie projektuje ani liny ani sztaby zazę­
bionej. Pomysł jego nie jest nowym, albowiem próby, 
choć nie na wielką skalę, miały już zastosowanie przy 
pneumatycznych kolęja-h; nowością jest tylko użycie 
tego systemu do tak stromo wznoszących się kolei. Nie 
ma wątpliwości, że ze znacznie większą cliyżością odby­
wać się będzie mógł przewóz podróżnych przy rzeczo­
nym systemie, dochody więc przedsiębiorstwa zwiększą 
się równocześnie. Nadto ubywa potrzeba przesiadania 
się na siacy ach, co jest zyskiem czasu. Prowadzenie ru­
chu za pomocą /.goszczonego powietrza wymaga dwóch 
osobny-li, cienką ścianą rozdzielonych tunelów. Oś ich 
środkowa jest prawie prostą linią w poziomej płaszczy­
źnie, w pionowej zaś trochę tylko ku dołowi skrzy­
wioną a to odnośnie do profilu góry. Tunele mają być 
zasklepione pełnym Jukiem o średnicy 3 metrów i 0- 
błożone cienką warstwą kamienia, cementem otynko­
wanego. Wagony wypełniają prawie cały przekrój tu­
nelu, mają 20 m  długości, podzielone są na długość
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schodkami tworzącymi zarazem korytarz, po którego 
stronach znajduje się 25 siedzieli, razem więc 50 ; drzwi 
umieszczono w końcach wagonów ośmiokotowych t. j .  
po dwie pary kół przy każdym końcu. Wagony te bie­
gną po 2 szynach (o 1 m  szer. toru) a trzecia jest umo­
cowana u szczytu sklepienia na całej jego długości. Ta 
ostatnia musi być dokładnie wyheblowaną, a dwa górne 
kółka biegną jedno za drugiem po tej szynie. Wagony 
są opatrzone hamulcami szczękowymi (Klotzbremsej, sto­
jącymi prostopadle nad punktem zetknięcia się szyny 
z kołem i .tym sposobem przyciskają silnie koła do szyn; 
działanie zaś ich jest znacznie większe, jak zwykłych 
hamulców. To działanie musi być tak wielkie, iżby wa­
gony w każdem miejscu tunelu zatrzymane być mogły, 
a sam hamulec tak urządzony, aby nietylko przez pro­
wadzącego pociąg, ale także poruszał się automatycznie 
i odpowiadał swemu przeznaczeniu. Odjazd wagonów nie 
może nigdy nastąpić bez hamowania za pomocą na dole 
zgęszczonego powietrza. Dla uszczelnienia względnie 
do powierzchni ścian tunelu otoczone są wagony cien­
kimi blaszanymi pierścieniami w odległościach 5 cm 
od siebie tak, iż powierzchnia zajmowana przez wagon 
jest podzieloną na 400 powietrznych komórek, między 
któremi, naturalnie przy zgęszczeniu powietrza u dołu, 
powstaje bardzo mała różnica ciśnienia, a zatem strata 
siły ciśnienia staje się bardzo nieznaizną. Oddalenia 
między kołami wagonów a ścianą tunelu nie powinny 
przenosić x/2 cm.

Jeżeli wagon z 50 osobami waży 10 ton, to potrzeba 
teoretycznie przy przekroju 7 m l i wzniesieniu (Steigung) 
70°/0 wagonu dla utrzymania równowagi nadwyżki ci­
śnienia powietrza 6'3 ton t. j. 900 leg na 1 m 2 =  x/u  
atmosfery. Jeśli ta nadwyżka ciśnienia się wzmaga, wten­
czas idzie wagon w g ó rę ; zmniejsza się ją, idzie na dół. 
Rzeczywiście potrzebny nadmiar ciśnienia, który w miarę 
wznoszenia się wagonu, uwzględniając wagę słupa po­
wietrznego pod nim się znajdującego, odpowiednio po­
większać się musi, równa się V10 — 1/g atm., zaś do od­
jazdu wagonu x/12— x/13 atm- ih'zy tak małym nadmiarze 
ciśnienia nie można przypuszczać rozsadzenia dolnego 
zamknięcia tunelu, a więc nagłego ujścia cisnącego po­
wietrza. Chyżość biegu ma być 7— 8 m  na sekundę, 
a więc cała podróż trwałaby tylko 15 minut czasu.

Nadmiar ciśnienia powietrza ma być wytwarzany 
przez 2 wentylatory o 6'5 m  średnicy, obsadzonych bez­
pośrednio na osiach turbin ; trzeci zaś wentylator jest za­
pasowym. Dwa wentylatory powyższych rozmiarów, z 310 
obrotami na minutę, osiągną zamierzony cel, jak o tern 
pouczają nas doświadczenia poczynione przy budowie 
tunelu Arlberg. Do wprawienia w ruch tych wentyla­
torów potrzeba 2400 sił koni, a woda będzie użytą do 
obracania turbin.

Na dolnym końcu tunelu znajdują się wentylatory 
wtłaczające powietrze do rury położonej między dwoma 
tunelami i opatrzonej klapami komunikującemi z tymi 
tunelami. Kończyny tychże są nieco od stoku góry od­
dalone tak, iż za pomocą żórawia można wagony łatwo 
wyciągać lub wstawiać do tunelów. Wyloty ich są zam­
knięte silnemi żelaznemi drzwiami a wentyl odpowiednio 
obciążony służy do wypuszczania nadmiaru powietrza 
przy odejściu wagonu. Górne otwory tunelów są również 
zamykane i opatrzone rurą, w którą osadzony jest ro­
dzaj żaluzyi dla uchodzenia nadmiaru powietrza. W ścia­
nie dzielącej tunele między sobą są w różnych odstę­
pach drzwi dla dostania się z jednego do drugiego.

Wszystkie klapy, wentyle i t. p. są poruszane ci­
śnieniem wody z dołu, gdzie maszyna jest umieszczoną. 
Do badania ciśnienia powietrza, ilości obrotów wenty­
latora i różnych aparatów są manometry i odpowiednie 
przyrządy. Prowadzący pociąg ma także przed sobą ma­
nometr, wskazujący chyżosć z jaką biegnie. Telefon jest 
również urządzony.

Przeciw tym projektom podnoszą różne zarzuty. 
Z tych najważniejszy, że górna część tunelów z po­
wodu zimna nie byłaby wykonalną a przez śnieg 
i tworzenie się lodu niemożliwą do użytku publiczności 
w ogóle; dalej, iż przeciąg w tunelach byłby nie do 
wytrzymania; a nareszcie, iż goście byliby bardzo nie­
przyjemnie dotknięci różnicą ciśnienia powietrza u stóp 
góry i u szczytu w stosunkowo bardzo krótkim czasie.

Na te zarzuty przytacza Trautweiler następujące 
uwagi: Średnia roczna temperatura powietrza na szczycie 
góry Jungfrau wynosi —  10 do — 14° 0., a więc-tem­
peratura między ścianami tunelu u góry byłaby o — 2° 
do — 4 0°  wyższą, czego doświadczono przy tunelu Św. 
Gotarda. Z dołu wznosi się cieplejsze powietrze ku gó­
rze tunelu, a przyjąwszy iż ma +  10°, to z góruem 
pomieszane będzie miało +  3° 0. Lód przeto nie będzie 
się tworzył, a przynajmniej nie podczas ruchu pociągów. 
Aby zaś zapobiedz przeciągom chce Trautweiler poza­
kładać drzwi w różnych odstępach.

Co się nareszcie tyczy różnicy ciśnienia powietrza, to 
ta naturalnie da się w miarę większej chyżości wagonu 
więcej uczuć. Bóżnica ta jednakże nie wyniesie więcej 
nad x/2 atmosfery, co jest nadzwyczaj mało i o szko­
dliwym wpływie na zdrowie mowy być nie może, bo 
przy fundamentowaniaeh pneumatycznych dochodzi nad­
miar ciśnienia do 3 atm. przy krótszem jeszcze przej­
ściu (bo mniej więcej 25 m ), jednak ludzie mogą wy­
trzymać to ciśnienie z małenii dolegliwościami bez 
szkody na zdrowiu.

L . M .
-  > * < r  —

V
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U s t a w a  dl a  u r e g u l o w a n i a  p r z e m y s ł u  budowl anego.
(Dokończenie).

Dla ubiegających się o uprawnienie do wykonywania przemy­
słu  budowniczego, m ajstra murarskiego, kamieniarskiego lub cie­
sielskiego, którzy ukończyli wydział budownictwa lub inżynieryi 
w wyższej szkole technicznej, wystarcza dowód o dwa lata, a dla 
ubiegających się, którzy uzyskali dyplom wyższej szkoły techni­
cznej z wydziału budownictwa lub inżynieryi, dowód o trzy lata 
krótszej praktyki przemysłowej z zastrzeżeniem, że ta praktyka 
odbyła się w zawodzie budownictwa lądowego. Od ukończonych 
słuchaczy wyższej szkoły technicznej nie wymaga się praktyki jako 
podmajstrzy lub werkmistrz. Dla ubiegających się o uprawnienie 
wykonywania przem ysłu budowniczego, majstra murarskiego, ka­
mieniarskiego, ciesielskiego i studniarskiego, którzy wyższą szkołę 
przemysłową o kierunku budowniezo-teelinicznym w szkole prze­
mysłowej państwowej lub w równorzędnym zakładzie naukowym 
z prawami szkoły publicznej ukończyli z dobrym wynikiem i zło­
żyli obydwa egzamina państwowe, wystarcza dowód o jeden rok kró­
tszej praktyki w odnośnym przemyśle. Dla ubiegających się o upra­
wnienie do wykonywania przemysłu m ajstra ciesielskiego lub ka­
mieniarskiego, którzy otrzymali świadectwo ukończenia szkoły za­
wodowej z warsztatami, wystarcza dowód o dwa lata, a dla tych 
którzy ukończyli szkołę werkmistrzów o kierunku budowniezo-tech- 
nicznym w szkole przemysłowej państwowej lub w równorzędnym za­
kładzie z prawami szkoły publicznej, dowód o jeden rok krótszej pra­
ktyki w przemyśle m ajstra ciesielskiego, względnie kamieniarskiego. 
Praktyka, odbyta przed lub w czasie uczęszczania do jednej z wy­
żej wymienionych kategoryj szkół, będzie wliczona w wymagane 
praktyczne wykształcenie. U ubiegających się o uprawienie do wy­
konywania przemysłu budowniczego, m ajstra murarskiego, kamie­
niarskiego lub ciesielskiego, którzy byli urzędnikami budownictwa 
w służbie państwowej, kiajowej lub gminnej ma ważność sześć lat 
służby zamiast, praktyki, jeżeli przy objęciu posady mogli zadosyć 
uczynić wymaganiom przepisanym do wstąpienia do służby budo- 
wniczej państwowej i jeżeli w czasie służby, który ma być poli­
czony, byli zatrudnieni w zawodzie budowniczym. U ubiegających 
s:ę o uprawnienie do wykonywania przemysłu budowniczego, któ- 
lzy  jako oficerowie inżynieryi ukończyli wyższy kurs, będzie uwa. 
żanem za złożenie dowodu praktyki, jeżeli w czasie ich przydzie­
lenia do sztabu inżynieryi najmniej przez sześć lat byli zatrudnieni 
w» służbie budownictwa lądowego lub fortyfikacyjnej. Dla ubiegają­
cych się o uprawnienie do wykonywania przem ysłu m ajstra mu­
rarskiego, kamieniarskiego i ciesielskiego, którzy w wojsku byli uży­
wani jako wojskowi budowniczowie wystarcza sześć hit w tej czyn­
ności zamiast dowodu praktyki. W drodze rozporządzenia zostaną 
określone przedmioty egzaminu, tychże zakres, jak  równie eżas ich 
ważności dla ubiegających się o jedną koncesją: z wymienionych 
przemysłów. Przy tem będzie odpowiednio uwzględnionym, o ile 
świadectw a wyższej szkoły technicznej lub państwowej szkoły prze­
mysłowej o kierunku budowniczo-teehnicznym lub zakładu równo­
rzędnego o prawach szkoły publicznej uwalniać mogą całkowicie 
lub częściowo od składania egzaminu. W drodze rozporządzenia 
będzie dalej postanowionemu gdzie można zdawać egzamin, w jaki 
sposob składać się będzie komisya egzaminacyjna i która władza 

ędzie udzielała wynik egzaminu w formie świadectwa, w jakim 
terminie można będzie powtórnie zdawać egzamin i w jakiej wy­
sokości należy złożyć taksę egzaminową. W drodze rozporządzenia 
redą oznaczone te zakłady nuukowe, szkoły wyższe, wyższe szkoły 

przemysłowe, szkoły zawodowe i t. d., którym według ic-h organi- 
zacyi i według wyników ic-h nauki będą przyznawane pewne u ła­

twienia odnośne do ich uczniów. Wreszcie w drodze rozporządzenia 
będzie ustanowionem, które wyższe techniczne zakłady zagranicy 
należy uważać za równorzędne z krajowemi techniczneini szkołami 
wyższeini. Atoli rozstrzygnienie odnośne do uwzględnienia ukończe­
n ia szkół przemysłowych i zawodowych zagranicznych będzie od 
wypadku do wypadku należało do zakresu m inisterstwa spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z ministerstwem oświaty i handlu.

K oncesją na wykonywanie przemysłu budowniczego, m ajstra 
murarskiego, kamieniarskiego i ciesielskiego udziela polityczna w ła­
dza krajowa. K oncesją na wykonywanie przemysłu m ajstra studniar­
skiego i uprawnionym do wykonywania przemysłu budowlanego 
udziela władza przemysłowa pierwszej in stan c ji.

Odnośnie do koneesyonowanyeh budowniczych, murarzy, kam ie­
niarzy i cieśli, którzy swoje uprawnienie uzyskali na  mocy § 23 
ustawy przemysłowej z 20 grudnia 1859, będą m iały zastosowanie 
następujące postanowienia. Koncesjonowani budowniczowie będą na 
równi z budowniezemi, koncesjonowani kamieniarze i cieśle na równi 
z majstrami kamieniarskimi i ciesielskimi. Koncesjonowanych mu­
rarzy należy uważać na równi z majstrami muraskimi. Ci z pomię­
dzy nich, którzy w czasie ogłoszenia tej ustawy będą mieli za 
siedzibę swego przem ysłu miejscowość, która będzie oznaczoną za 
wyłączoną, mają prawo w wyłączonych miejscowościach, w połącze­
niu z majstrami kamieniarskimi, ciesielskimi i studniarskim i, wy­
konywać samodzielnie budowle lądowe i pokrewne budowy. Polityczna 
władza krajowa może nadto udzielić praw budowniczego tym z nich, 
którzy udowodnili do tego swoje uzdolnienie przez egzamin unor­
mowany w drodze rozporządzenia lub przez samodzielnie projekto­
wane i wykonane budowle przed czasem obowiązywania tej ustawy, 
którzy wykazali sio teoretyeznem i praktyeznem  uzdolnieniem na 
budowniczych. Koncesjonowani murarze, cieśle i kamieniarze na 
podstawie ustawy przemysłowej z 20 grudnia 1859, którym w de­
krecie koncesji przyznano wyraźnie mniejszy zakres uprawnienia, 
jak ów w § 2 3  ustawy przemysłowej, zostają także nadal ograniczeni 
na  ten mntejszy zakres uprawnienia.

Wykonywujący przem ysł budowlany, którzy swoje uprawnienia 
nadużywają dla pokrycia wykonywania przemysłu przez nieupra­
wnionych, należy pociągnąć do ukarania według postanowień kar­
nych ustawy przemysłowej. W razie powtórnym oprócz kary pie­
niężnej, która może być wymierzoną do kwoty 1000 zła, bedzie 
odebrane uprawnienie przemysłowe na pewien czas lub n a  zawsze. 
Kwoty otrzymane za pokrywanie wykonywania przemysłu przez 
nieuprawnionych przypadają na korzyść kas chorych stowarzyszeń, 
a gdy takiej nie ma, na  korzyść funduszu dla ubogich gminy 
w której budowa zostaje wykonywaną. Osoby, które nie otrzymały 
uprawnienia do wykonywania budowli lądowych i innych pokre­
wnych budowli, a wykonują tego rodzaju roboty budowlane, do któ­
rych jest konieczne urzędowe pozwolenie, należy pociągnąć do uka­
rania  według postanowień karnych w ustawie przemysłowej. W ra­
zie powtórnym należy jednak karę pieniężną wymierzyć aż do kwoty 
2000 zła.

Jeżeli wymienione w ustępie 1 osoby zapewniły uprawnionemu 
do wykonywania przemysłu budowlanego wynagrodzenie pieniężne 
za pokrywanie ieli nieprawnego wykonywania przemysłu, ale jeszcze 
nie wypłaciły, to takowe pizypada na korzyść funduszu dla ubo­
gich gminy, w której budowa jest wykonywaną. P rzy  wymiarze 
kar pieniężnych należy uwzględnić stosunki majątkowe, dochodowe 
i zarobkowe zasądzonego. Przy każdym wymiarze kary, w którym 
oznaczono karę pieniężną należy oznaczyć karę aresztu, która na­
stępuje w razie nieściągalności kary pieniężnej. W wymiarze kary 
należy przyjąć 2 do 10 zła. za jeden dzień aresztu, iec-z czas 
aresztu nie może przenosić sześciu miesięcy.

Postanowienia § 380, 383, 384, i 385 ogólnej ustawy karnej
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odnośnie do budowniczych innją zupełne zastosowanie do majstrów 
murarskich* kamieniarskich, ciesielskich i studniarskich i do tych 
przemysłowców, którzy wykonują swoje zawody na podstawie upra­
wnień, a które uzyskali według dotąd obowiązującej ustaw y; takowi 
zatem mogą być spowodowani także przez sąd w miarę postano­
wień we wyżej wymienionych paragrafach do wzięcia do pomocy 
innego przemysłowca, uprawnionego do prowadzenia odnośnej bu­
dowy, dalej mogą im być odebrane uprawnienia przysługujące.

Co do reszty mają ważność odnośnie do przemysłu hodowla­
nego postanowienia ustawy przemysłowej. Obowiązujące przemy­
słowców przepisy § 44 ustawy z 15 marca 1883, odnośnie do zmian 
i uzupełnień ustawy przemysłowej, a mianowicie opatrzenia miej­
sca, na k Forem w zawodzie swym stale pracują, odpowiednimi zna­
kami, zostają odnośnie do przemysłowców o tyle rozszerzone, że 
takowe na każdej nowej budowie przy — lub przebudowie aż do 
ukończenia, w miejscu w oko wpadnjącem, mają się znajdować 
z wymienieniem nazwiska i przemysłu. Niewykonywanie tego prze­
pisu będzie karane według postanowień karnych ustawy przemy­
słowej.

Skoro jaka miejscowość z chwilą obowiązywania tej ustawy 
zostanie uznaną za wyłączoną, to nie ma to wpływu na zakres 
uprawnień przemysłowych istniejących w odnośnej miejscowości 
w czasie tego podporządkowania. Uprawnienie urzędownie autory­
zowanych techników prywatnych (urzęd. autor, inżynierowie cy­
wilni, inżynierowie budowy, architekci i inżynierowie — mechanicy) 
nie zostają naruszone przez tę ustawę. O ile jednak wymienieni 
wykonują budowle lądowe i inne pokrewne budowy przez własny 
przemysłowy personal pomocniczy, o tyle podlegają postanowieniom 
szóstego i siudmego ustępu głównego ustawy przemysłowej. Posta­
nowienia tej ustawy nie mają zastosowania do robót budowlanych 
przy budynkach wiejskich mieszkalnych i gospodarczych, jako też 
wiejskich zwykłych budowach wodociągów, wykonywanych przez 
ludność wiejską, jako zatrudnienie poboczne bez przemysłowego 
personalu pomocniczego o tyle, o ile do odnośnych robót nie jest 
konieczne wezwanie kierownika budowy według obowiązującej usta­
wy budowniezej. W razie wątpliwości, czy zachodzi w pojedynczych 
wypadkach o prowadzenie tego rodzaju, czy też przemysłowo-zawo- 
dowe, rozstrzyga polityczna władza krajowa w porozumieniu z wy­
działem krajowym.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P ers o n a l ia .  — 0. k. radca Namiestnictwa- M. M o ra c z e w .sk i 
został zamianowany starszym  radcą i przełożonym departamentu 
technicznego w e k. Namiestnictwie we Lwowie.

— B u d o w a  k o l e i  p a ń s t w o w e j  S t a n i s ł a w ó w - W o -  
r  o n i en  k a. Dowiadujemy się, iż istniejąca od zeszłego roku w Sta­
nisławowie ekspozytura generalnej dyrekeyi kolei państwowych, 
dla wykonania projektu linii Stanisławów - W oronienka w kierunku 
ku Marmarosz Szigeth, zamienioną została w kierownictwo budowy 
dla tejże linii.

Naczelnym kierownikiem budowy mianowany został Stanisław  
K o s i ń s k i ,  inspektor kolei państwowych; jego zastępcą Sydon 
li o r e t ,  starszy inży n ie r; komisarzem wykupna gruntów starszy 
inżynier Jan  R y b c z y ń s k i ;  speeyalnymi referentami zaś dla bu­
dowy podtorowej i nad torowej inżynierowie: Witold Ż e b r a c k i  
i Jan  K r e m e r.

Kierownikami budowy pojedynczych losów zostali zamianowa­

ni inżynierowie adjunkci : O g r o d z i ń s k i  w Stanisławowie, W e i n- 
t r a u b  w Bratkowcach, Z i e l i ń s k i  w Tyśtnioniczanacli, P e l t  z 
w Nadworny, S ł o w i k  w Łojowy, R a p  p a p  o r t  w Delatynie, 
Ż a k  w Dorze, G a b h a r d  w Mikuliezynie, M a r c i n k i e w i c z  
w Tartarowie, L o e b e n s t e i n  we Woroclioie i inżynier G i g i  
we Woronienee.

Ogółem przydzielonych jest e. k. kierownictwu budowy w Sta­
nisławowie 30 inżynierów różnej rangi i odpowiedni personal admi- 
nistacyjny i rachunkowy.

f  W i t o l d  L a n e i ,  budowniczy, zmarły w mieście Kalwaryi, 
gubernii suwalskiej, urodził się w 1828 r. w W arszawie. Ojciec 
jego, znany k a w a l e r  L a n e i ,  nader wzięty budowniczy, od mło­
dego wieku kształcił, syna również na budowniczego i w ysłał go 
po ukończeniu szkół warszawskich do W łoch dla dokończenia wy­
kształcenia artystycznego. S. p. Witold ukończył akademię S-go 
Łukasza w Rzymie, a zwiedziwszy Włochy, Franeyą i Niemcy 
wrócił do kraju w 'roku  1857 i pom agał ojcu swemu przy wyko­
nywaniu projektów. W roku 1864 otrzym ał stopień budowniczego 
i rozpoczął praktykę prywatną. Z budowli wzniesionych przez niego 
w W arszawie wymienić należy: Dom bankiera Blocha, przebudowę 
dawnej ujeżdżalni na giełdę przy ogrodzie saskim, ozdobny hotel 
Briilowski przy ulicy Niecałej, dom Gratzowa przy ulicy Królew­
skiej, ozdobny dom Szienkera przy placu Zielonym, dom dawniej 
Łapińskiego przy rogu ulic Składowej i Jerozolimskiej i wiele in­
nych domów. Lanei, ulegając wpływowi nowych budowli wiedeń­
skich, wprowadził do ozdabiania domów warszawskich wielkie wy­
skoki gzymsów, wykurza i bogatą architekturę elewacyj frontowych.

(Prze. Tech.)
f  R a d c a  d w o r u  P r o f .  Dr .  J e r z y  R e b h a n n .  Jeden 

z najstarszych nauczycieli szkoły politechnicznej wiedeńskiej um arł 
i jedna z najważniejszych katedr tego zakładu została przez to 
osieroconą. Przez czterdzieści lat R e b h a n n ,  uczeń Adama Burga, 
pracował na  technice wiedeńskiej, do której należał przez swoje 
całe życie jako uczeń, asystent, profesor dziekan i rektor. Był 
profesorem znakomitym w zakresie czysto teoretycznym, a wykłady 
jego odznaczały się jasnością i zwięzłością. Usiłowaniem jego 
zaws/e było wybierać jak  najprostsze drogi do rozwiązywania za­
dań budowkno-m echanicznych i dochodził do niektórych wyników 
prawie w naiw ny sposób, które inaczej rozwiązać można było tylko 
bardzo zawiłym sposobem. W wielu teoryaeh mechaniki budowlanej 
jego wzory zostały zasadniczo przyjęte a jego niezaprzeczoną za­
sługą są klasyczne prace o parciu ziemi i m arach oporowych. 
W połowie- pięćdziesiątki lat wydał swoje znakomite dzieło ...Me­
chanika budowlana,“ której 3 część nie wyszła z druku. W roku 
.1877 również zmarły genialny Emil W i n k l e r  przeniósł się do 
Berlina a R e b h a n n  objął katedrę budowy mostów. Ze śmiercią 
R e b h a n n  a traci politechnika wiedeńska imponującą siłę i męża, 
który, jak  nikt inny, był panem teoryi budowy mostów.

f  R a d  c a d w o r  u P r o  f. D r. A n t o n i  W i n k 1 e r. Jeden 
z najbardziej łubianych nauczycieli um arł 30 sierpnia.. W inkler 
urodził się w 1821 r. w Riegel przy Freiburgu i należał od r. 
1866 do grona profesorów politechniki wiedeńskiej. B ył profeso­
rem, jakich mało. N ajtrudniejsze zadania matematyki um iał z ła ­
twością wpajać w um ysł swoich słuchaczy i mało jest nauczycieli, 
którzyby się tak jak  on cieszyli ogólną sympatyą i miłością swo­
ich słuchaczy. Prof. W inkler w niedawnym czasie przed śmiercią 
zam knął swoją działalność nauczycielska.

T r z e c i  Z ja z d  te c h n ik ó w  po lsk ich w e  L w o w ie  — jak to już, 
doniosły dzienniki codzienne — został odwołany wobec niemożli­
wości udziału techników z Królestwa i Księstwa, wskutek obec­
nych utrudnień komunikacyjnych, spowodowanych grożącym nie­
bezpieczeństwem epidemii.



Kolej loka lna  S zc za k o w a -R y c zó w .  — Ministerstwo handlu, 
firmie Lidheim i Sp. w Wiedniu, rozporządzeniem 17 sierpnia 1891 
udzielone a rozporządzeniem z 12 marca b. r. na 6 miesięcy prze­
dłużone pozwolenie do przeprowadzenia technicznych robót wstęp­
nych dla budowy kolei normalnej ze stacyi Szczakowa kolei pół­
nocnej Ferdynanda przez Chrzanów do stacyi Ryczów linii kolei 
państwowych Oświęcim-Pod górze, przedłużyło na dalsze G mie­
sięcy.

NADESŁANE.
Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­

zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .
Objaśnień technicznych, co do zastosowania tych materyałów 

w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

A utorowie  i na k ła d c y  ży c ząc y  sobie omówienia swych w y ­
dawnictw , zechcą nadesłać  po jednym  egzemplarzu  tychże  do 
Redakcyi .

Redaktor odpowiedzialny: Rajmund Meus.

IG. G R I D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions- W erkstatte, 

Schlosserei und Briickenbau-Anstait
W  im  V, Bacherplatz 3.

S pecia l is t  in G lashausern ,  P a lm e n h au se rn , Orangerien
u. W in terg a r te n ,  T re ibk is ten ,  M istbeet fens ter  etc.

Dach- u. Deckenconstructionen nach allen Systemen, 
Strassen- u. E isenbahnbriicken, gewalzte u. genietete 
T rager, schmiedeiserne Glockenstiihle, Theater-Cour- 
tin e n , complete T heater und Buhnen-jM nrichtungen 
durchaus in Eisen und vollkommen feuersicher Tra- 
gerwellblech zu feuersicheren Dachern, W anden und 
Decken, eiserne Fenster- u. Thiirverschlusse, Veran- 
den, Yordacher, Balcone, Hofuberdachungen, Oberlich- 
ten- u. Zierlichten, Giinge, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioske, gusseiserne Saulen, Shegensprossen, Cande- 

laber etc.
Zeichnungen u. KostenvoranschUige werden auf W unsch 

angefertigt. 150 (12—9)

w  K r a k o w i e

Palm enhaus .
im  bo tan ischen  G arten  des k. k. L u stsch losses zu Scli&nbrunn.

E rb a u t im J a h re  1882 .

ulica Starowiślna. L. 81. dom własny.
Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 

handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­
dowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­

bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­
nach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne, przytem 
podejmujemy sie wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn pomocniczych, aparatów, staeyj wo­
dociągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowycb, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieraeze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacji.. — Donosimy 
PP . fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane m aszyny ,  oraz  
fo rm y  do robienia  posadzek betonowych.  159 (12—9)

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. $g® r Ceny fabryczne.
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Lwowska Fabryka Asfaltu i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

d o  k r y c i a  d a c h ó w ,
S. S ZE L IG I Ł Y S Z K IE W IC Z A  , inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o l e c a :

A s fa lto w ą  m a sę  e la s ty c z n ą  (lo  
fu n d a m e n t  ó w

dla dozowania wilgoci, k ła d z io n ą  na  m u r y  w  g o r ą c y m  s tan ie ,  spe­
cjalnie* tych celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek Izo lu ją c y  w ilgoć,  używany do budowli w całym świeeie, zale­

cany przez w s z y s t k ie  powagi n a u k o w e  te c hn ic zn e .

T e k tu r ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków. 158 (16— 10) 

R ola 10 metrów  [ D  od r 8 o  złr. do q zlr.  5 O ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
L uk a s fa lto w y  ś w ie c ą c y

do k o n s e rw a c y i  d a c h ó w  te k t u r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

N m ołę angielską bezwodną.
Osusza s ię  a sfa ltem , ja k o  jed yn ym  środkiem  znanym  dotąd w  bud ow n ictw ie, 

najbardziej zawilgocone ściany w  mieszkaniach. 
B iszczy  za sta r za ły  g- r * y 1> e k  d r  z e w 11 y .

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia 
dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr □  po 50 do 75 et.

D łu g o le tn ią  g w a ra n c y ę  p o rę c z a  się.

W O D O C IĄ G  R E G U L IC K I.
S tu d y u m  p o r ó w n a w c z e ,

przez

R o m an a  Ingardena.

P o  cen ie  2 * 5 0  Zła. do nabycia w Redakcyi.

^Prawdziwe Perlm oos
WAPNO HYDRAULICZNE

(A n g e lo  Saiilieh)
jak  rów nież:

opolski i szozakowieoki P o r t la n d  - C em en t , P a p ę  
clo po k ry c ia  dachów , p ły ty  izolacyjne , sm o łę ,  r u r y  
s te ingu tow e g la su ro w an e  zew nątrz  i w e w n ą t rz ,  
posadzki s te in g u to w e ,  ry n n y  be tonow e i posadzki 
cem en tow e, d achów ki,  lu p e k  ang ie lsk i,  w  ogóle 
w szystk ie  rna te rya ły  budow lane  sp rzeda jem y  po  

cenach fabrycznych.
164 (12—8) I I .  I  A .  T i O l l I E

K r a k ó w  ul. św. G e r t r u d y  N r.  14.

Wt. Wasilkowski
P r z e d s i ę b i o r c a  r obó t  a s f a l t owy c h

w  K r a k o w ie , u lie a  W o lsk a  I. 18, BI. j».

W ykonuje w sze lk ie  roboty w  zak res jego  zaw odu w chodzące.

Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p raktyki! 136 (24— i  )

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t y c z no- ś l us a r s k i c h
KAROLA SZCZURKOWSKIEGO

W  K U L A K O W I E .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu. który ja prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

B C  C e n y  p r z y s tę p n e .  " W  143 ( 2 4 - 1 5 )  
Wykonanie staranne w terminie i z gw arancją.

JAN TOMBIŃSKI
r z e ź b i a r z - a r t y s t a

Kraków,  Dolne Młyny 1. 2 11,
w j k  on  uje

wszelkie artystyczno-rzeźbiarskie roboty w kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów  
i domów pryw atnych , a zatem dekoracye. budo­
wlane zewnetrzne i wewnętrzne, figury, ołtarze.

C- ę, - O  «' •

n ag ro b k i  itd.
Poleca się pp. architektom, budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowincji do wykonywania stylowych 

ornamentacji fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu.

H9F" Ceny najniższe. 122 (1 2 -1 0 1

W a p i e n i  i kamieniołomy miejskie
w  P od górzu

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
w lany, brukowy drobny i szuter we własnym  zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak we większych jak i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjm uje Kasa miejska w  Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w  Podgórzu 

i Filia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.

Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie
potrzeby i zaraz. 147 (24—15)
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l i l t t t l  i im itiM PKEIi
w  P O I M i Ó B Z U  p r z y  K R A K O W I E ,

KAMIENIOŁOMY 1 PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WAPNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach  um iarkow anych . 144 (24—12)

W iadom ości udzielają LIBAN i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU. 

P r a c o w n ia  l l la c l ia r s k a

KAROLA HRYNIEWIECKI EG$
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 2 4 ,

w ykonu je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24 -1 6 )

Przy pewnych warunkach wyplata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w K r a k o w ie , u lic a  L u b icz  Xr. 2 2

w y r a b i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  145 (2 4 — 13)

W  P I L N I K I
w n a j le p s z y c h  g a t u n k a c h  

ja k o te ż  p o d e jm u je  się n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

Poleca sie fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne, ceny.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
majs ter  kam ien ia r sk i

w Krakowie, ulica św. M arka 1. 4

prow adzi Z ak ła d  kam ien iarsk i  po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejm uje  się wszelkich ro b ó t  w zak res  
k am ien ia rsk i,  rzeźby  o rn am en ta ln e j  i figuralnej 
w chodzących , w yk o n u jąc  je  z ż ą d an eg o  m a te ry a łu  
po cenach um iarkow anych i ku zadow olen iu

p raco d aw có w . 123 (24 18)

->s c-

P o le c a  się w zg lęd o m  P. T . właścicieli dom ów, 
inżyn ierów , a rch i tek tó w  i budow niczych .

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

w y k o n y w u je  po k ry c ia  dachów  łupkiem  szląskim, 
ang ie lsk im  i f rancuskim , p ap ą  czyli t e k tu rą  o g n io ­

t rw a łą ,  j a k o  też  d achów ką . 125 (24—18) 

po cen ach  iia j iiiiiiiir k o n a tis itjc li.

F a b r y k a  1’o r t la n d -c e iu e n tu  i w a p n a  h y d r a u lic z n e g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PO D G Ó R Z U

po leca  w y ró b  Portland-cementu,
ktoiego badania dokonano przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: I )  że skład jego odpowiada 
. v , c tw' dobrycii portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ;

~e j"!' ";l, "'ytrzymałośe i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość:
po 1 dmąc 1 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych, badań uznano, że p o r t l a m l - c e m c n t  f i r m y  15. I i I3 5 .1 X r i  S p ó ł k a  zadość 
czym wymogom 1 jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. j 43 (24—16)
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Z a r z ą d  c e g ie ln i  p a r o w e j
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M  Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

p o zw a la '  sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na sw pj.w yrób  wszelkiego gatunku ceg ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki fa lcow ej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym, doborowego materyalu 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia  się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak gładkich j a k  i formowych 
kuclień różnokształtnycb, w edług  życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem, które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i w yseła  wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 (24—12)

GUSTAW M U C H  i SPÓŁKA
W PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (23 — 17)
p o  cen ach  iim iarU ow aiiyoh

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. W jako 

najlepsze wapno galicyjskie.

ARTYSTY CZN A P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A N I S Ł A W A  S E T K B W I C Z A
K r a k ó w  li  li ca F l o r y a ń s k a  1. 34.

podejmuje się wszelkich robót w /okres stolarstwa wchód/,acyrlh tak 
meblowych jak i fabrycznych. 135 (24— 16) 

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowincyi. 
W .ykoauisiie s t a r a n n e .  C en y  n i s k ie .

IMnjąe długoletnią pniktykę nietylko w kraju.  ;tie i za granicą 
polecam moją. pracownie Szanownej 1*. T. Publiczności.

i  szacunkiem STANISŁAW  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„ENDHORN" W I E N .
*1-8Ś-3- 

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888.

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888.

134 (24— 18)

i EOEN
F abryka  w yrobów  ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W  a K l» \  I I I ,  BIS.  A p o s tc lg a ssc  2© - 3 2 ,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak:  konstrukcye wiązania dachów, świctlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcono, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazno okna dla. fabryk, szop i stajen; bramy posuwająca 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże -  
nitowane i walcowane dźwigary (Traw rse ) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane slupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K o res po nde nc y a  w  ję z y k u  polskim, n iem ieckim ,  f r a n c u s k im  i rum uńs k im .
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A

ślusarz
p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6.

w  K i t  A I iO W I E ,

w y k o n u j  e J 3 S ( 2 4 —  16)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z ku teg o  żelaza 

jakoteź podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.
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1*IE  N 1A Z E K |
da w n ie j  J41 ( ‘24  — 16) ę

F. Gronemejer £
w  Krakowie £

ul. F loryańska L. 11 £

SKŁAD \
SZKŁA i LUSTER

oraz  pode jm u je  s ię :

oszklenia kościołów, pałaców i budynków,
j a k  ró w n ie ż  r e p a r a c y j  ty c hże .

y  ̂ w v v w w v w r w w v w w w '

W dniu 15 l istopada 1890 o tw ar tą  i w ruch puszczoną została
p ie r w s z a  w  K r a k o w i e

PAROWU F A B R Y K A  STO LA R SK A
B R A C I M U R A N Y I

p r z y  u l i c y  D a j w o r .
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu niateiwaiow nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
p o  11 a j  p r z y  s tę |> n  ie  js z y  c l i  e e n a c l i . 127 (5 -18)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  i r,o (24—1 o

w Krakowie,  ul. Kolejowa 1. 2. 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

TEODORA NOWAKOWSKIEGO
155 ( 2 4 - 1 . 1 )  W  K R A K O W I E

p r z y  u l i c y  IM uąicj I. ; u

podejmuje  sio robót  k o ś c ie ln y c h ,  pok o jow y ch  i d e k o r a c y jn y c h  tak
w  miejscu, ja k  i na p row inc y i ,  wy k onu je  wszelkie  r o b o ty  pokostn icze,  
uskutecznia takowe pu n k tu a ln ie  i p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Roman S i l b e i M  w Krakowie,
s it  lu d  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  l > i i i l o w l a i i y e I i

i fab ryka  w yrobów  betonowych,
po leca :

P O R T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

w a p n o  h y d r a u l i c z n e ,  p r a w d z i w e  k u f s t e i n s k i e ,  r u r y  k a m i o n ­
kowi'. g l a z u r o w a n e  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z ,  p a p ę  o g n i o t r w a ł ą ,  
p ł y t y  izo lacy jn ie ;  ł u p e k  morawski, angielski i francuski,
p o s a d z k i  c e m e n t o w e  i s t e i g n t o w e ,  r u r y  b e t o n o w e  d a c h ó w k i  
f e l c o w a n o ,  o r a z  w s z e l k i e  w  z a k r e s ,  b u d ó w n i c l w a  w c l i o d z ą e e

a r t y k u ł y .  I2S  ( 2 4 — J 8)

RURY

ADOLF H0CHST1M, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

materyały budowlane i wyroby rzeżbiarsko-kamieniarskie: 
CEMENT PO R TLAN DZK I, WAPNO HYDRAULICZNE,

i kominy s t e i n g u t o w e ,  c e g u y  i p u y t y  s z a m o t o w e
p osadzki  s te inguto w e.  cem entow e i m a rm u ro w e ,

p A PĘ  DA CHOW Ą, ŹA LU ZY E (Rollbalken), DRENY,
F a r b y  d o  f a s a d  K r o n s t e in e r a ,

PIECE K AFLOW E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAKOTOWE,
P Ł Y T Y  M A lU K J ltO H l-:  I> 0  II K ltŁ I  i K A S ,

K O L U M N Y J F IG U R Y  SA L O N O W E  i K O ŚC IELN E,
W  le lk i  w y liór  g o to w y c h  l* o in liik ó w

z piaskowca, marmuru, granitu  i syenitu. 102 ( 1 2 - 1 0 )

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W KRAKOWIE 
p ra s y  p l a c u  l l o i n i i i i k a i i s k i i i i  1. 1

podejmuje  sie 1 5 2  (2 4  — 11)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
i materyalami i po cenach jednostkowych, 

oraz  w ykonuje  w szelkie  popraw ki.
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ęzó w
K raków ,

u lic a  Itrack ii 1. 13

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,
* * ■ i

S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—15)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

t
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ac h u ).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
,łupkiem reczac za robotę.1 t- o o

W yroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zastugi.

]> u w 1 u v  c 1. u w a t c r k l o s e  t
ró żn e g o  ro d za ju .

140 (24—11)

K O N K U R E N C Y J N A  P R A C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w  K rakow ie przy ul. M ikołajskiej 1 .1 6

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach um iarkowanych.

154 (24—13)

Koks Gazowy staniał
na krótki czas, dopóki zapas starczy!

C e na  w  K r a k o w i e  z dos t a w ą  do domu
4 0  c e n t ó w  za centnar cłowy (50  kilo)

przy zamówieniach wagonowych (przynajmniej 1/2 w a­

gonu) czyli najmniej 100 ctn.

3 5  c e n t ó w  za cetnar cłowy. 
W a g o n  JO *Ir.

Dobra sposobność do zrobienia zapasu na  zimę,
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 (23-17)

JÓZEFA KU LESZY
ZAKŁAD

M I E K i m M E M R U I
w I£ ra lio w ie  p r /y  u l. R a k o w ic k ie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W yk on yw a w sz e lk ie  roboty fabryczne i p om nik ow e z p ia s k o w c a , m ar­
m uru, gran itu  i sy eu itu . 153 (24—13)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p a s  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
wykonuje według w łasnych lub dostarczonych projektów .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko rzeźbiarskiej. 

Nakładem Kruk. Tow. Technicznego.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecam y

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jak o  cenny  m aterya ł’ do u trw a len ia  d rzew a, żelaza, 

dachów  tek tu row ych , (papow ych) i g a low ych , oraz 

do ulepszenia b ruków .

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 13T (23 — 17)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ. 

I ’ A  H l f i l  1 4 %

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W y r o b ią  p ł y t y  cem entow e i m a rm u ro w e ,  k r ą ż k i  p a te n to w a n e  do b u ­
dowy stu dz ien ,  r e z e rw o a ró w ,  doi I w  k lo a c zn y c h  i t. p., r y n n y  b e to ­
nowe do k a n a łó w ,  k a n a ł y  wszelk ich  p , Im b iró w ,  muszle pod r y n n y ,  
nagrobk i ,  s lu p y  g ra n ic zn e ,  schody, p ł y t y  c o k o ło w e  i gzym sow e,  ba­

s eny  do f o n ta n n ,  zb io rn ik i  n a  w sze lk ie  ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na  składzie:

C em ent,  wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe. 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e ,  /.lewy, m a t y  t r z c in o w e ,  matoryały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 (24—12)

xv K r a k o w ie , Grzcgórasltf 23 .
W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.
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P r e n u m e r a ta  z p r z e s e l k ą :
ro e z na . . 5 '/Ir.
półroczna . 2 / I r .  50 et.
kwartalna . 1 Zlr. 50 et

w N ie m c z e c h :
roczna . . . .  JO marek 
półroczna . . 5 marek

w R o s y i :
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2 ’/» rubli 
Nr. pojedynczy . . 25 ct.

K r a k ó w  1 P a ź d z ie rn ik a  181)2.
S T

CZASOPISMO
Wychodzi J i 15 w miesiącu.

Zużytkowane artykuły będą 
wynagradzane zaraz.

Insera.ty przyjmują, sic po 
cenie 2 et. za cni.2 je­
dnorazowego ogłoszenia.

Redukeya i Admiriistra.eya 
Rynek główny 8.

Tow arzystw a Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś Ć :  Zastosowanie elektryczności w dziedzinie chemii, przedstawione w świetle wystawy elektro-teelmicznej we Frankfurcie. (Dok.).

W ystawa przem ysłu budowlanego we Lwowie. — Notatki techniczne. — Bibliografia i L iteratura. — Kronika bieżąca. 
Ogłoszenia.

U w i a d o m i e n i e .

Towarzystwo techniczne krakowskie, wraz ze Sto­
warzyszeniem budowniczych, przeprowadziło się do 
nowego lokalu w  Rynku głównym I. 8 , ll-g ie piętro,
gdzie także biuro Redakcyi i Administracyi Czaso­
pisma przeniesionem zostało.

Zastosowanie elektryczności w dziedzinie c h e m i i , ,
przedstaw ione

w  ś w i e t l e  w y s t a w y  e l e k t r o - t e c h n i c z n e j  w e  F r a n k f u r c i e .

(Dokończenie)

jjbok fizykalnych są równie cennemi chemiczne 
własności aluminium. Glin utrzymuje się tak 
w suchem jak i we wilgotnem powietrzu. W oda  

nie wywiera n ań  wcale wpływu, a woda m orska  nawet 
w połączeniu z żelazem narusza go zaledwie mini­
malnie tak, że aluminium stanowi dobry materyaJ 
budowlany na  mniejsze okręty. Powszechną też zwra­
ca! uwagę okręt, który unosił się na  wodach Menu 
podczas Frankfurskiej wystawy, poruszany motorem 
petroleumowy m .

W  porównaniu ze srebrem szczególnie cennem 
jest zachowanie się glinu wobec siarkowodoru. Jak 
wiadomo z doświadczenia srebrne przedmioty nabie­
gają mniej lub więcej szybko, tymczasem przedmioty 
aluminiowe nie okazują tego zjawiska. T a  oko­
liczność była istotnym powodem, że już w czasach, 
kiedy jeszcze l'/j aluminium kosztował io o  i więcej 
marek, zastępowano płatkowe srebro platkowem alu­

minium, a srebrne galony i przędziwo galonami i 
przędziwem z glinu.

Rozcieńczony kwas siarkowy, który rozpuszcza 
żelazo i cynk, działa tylko bardzo nieznacznie na a lu ­
mi ni um;  również kwasy saletrowe wszelkiej koncen­
t ra c j i  zostawiają ledwie ślad na aluminium. N a to ­
miast kwas solny i rozcieńczone pijmy alkaliczne są 
energicznymi środkami rozpuszczającymi glin. Rozcień­
czone kwasy organiczne, jako to :  kwas octowy i cj;- 
trynowy, oddziały wuja w małym stopniu na aluminium. 
W ybitną  rolę odgrywa w tym względzie szczególnie 
czystość metalu i dlatego sprzęty domowe z glinu, 
otrzymanego z metalicznym sodem, ulegały łatwiej 
nadwyrężeniu, aniżeli sprzęty z aluminium, które było 
otrzymane elektrolytycznie. Zwłaszcza Klemens W in ­
kler wykazał, że sprzęty do jadalnego użytku, chociaż 
są. używane i szorowane codziennie , nie niszczeją 
w takim stopniu, jak  takiesame sprzęty najzylbrowe, 
chociaż nie mogą się mierzyć ze srebrnymi.

Trzeba w końcu wspomnieć o cennej własności 
glinu, jako metalu dającego się z łatwością mieszać 
z innym i jako środka rafinacyi. Mosiądz doznaje tak 
korzystnego wpływu małych’1 przymieszek glinu (od 
i — 3 %), P°d względem wytrzymałości na cią­
gnienie i ciągliwości przy złamie przewyższa wiele 
mieszanin, metal Delta i bronz fosforowy. W ybitną  
wartość mają mieszaniny aluminium z miedzią. Mie­
szaniny zawierające 3°/o aluminium mają bardzo pię­
kną barwę złocistą, są jednak niestety wielce czule na  
wpływ ludzkiego potu, podczas gdy tesame mieszaniny 
przy wj'ższj'ch zawartościach glinu aż do io°/0 odzna­
czają się szczególnie wielką twardością, wytrzymałością 
na  zewnętrzne wpływy, wielką wytrzymałością na rozer­
wanie i wybitną ciągłością przy złamie tak, że g — io"/0 
bronz aluminiowy jest niezrównanym metalem kon­
strukcyjnym , a co do zalet zbitości i trwałości nie 
dorównuje mu żaden m eta l,  a nawet najlepsza Stal.
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T rzeba  jeszcze nadmienić o nader waźnem zasto­
sowaniu glinu w przemyśle żelaznym.

W iele metali, jak :  żelazo, nikel, a zwłaszcza miedź 
i srebro, posiada w stanie stopionym własność przyj­
m ow ania  gazów, które pochodzą częścią z atmosfery, 
częścią powstają przez połączenie węgla lub siarki, 
zawartych w m etalach, z tlenem , który znajduje się 
również w formie tlenków. Przy ostygnięciu płyn­
nego metalu ustępują te gazy i powodują tworzenie 
się przestrzeni bańkowych, a tem sam em  wadliwych 
odlewów. Glin zapobiega tym zjawiskom przez to, 
że przy wysokiej tem peraturze zabiera tlen, a tem sa­
mem tworzy glinkę przechodzącą w żużel (nieczystość). 
Otóż przy odlewie żelaznym tlenek węgla, ustępujący 
przed stężeniem, powoduje tworzenie się baniek, cze­
m u wszakże zapobiega przymieszka aluminium tak, 
że odlew staje się zupełnie zbitym.

Lecz jeszcze daleko osobliwszym jest fakt, że przy­
mieszka glinu czyni nawet kute żelazo materyałem 
zdolnym do odlewnictwa. Żelazo kute mięknie przy 
mniej więcej 1600 stopniach i jeżeliby miało być zdol- 
nem do lania, musiałoby być rozgrzane ponad tę 
ciepłotę. W szakże, jeżeli właśnie przy temperaturze 
mięknienia doda się O’i 0/0 g linu , to oswobadza się 
tyle ciepła, że kute żelazo staje się cienkoplynnem 
i mocą tej cienkopłynności wypełnia najsubtelniejsze 
kanały. W  podobny sposób naw et zwykły szary od­
lew, który zaczyna właśnie tężeć, przechodzi za przy­
mierzaniem nieco aluminium znowui w stan cienko- 
płynny. T osam o  dotyczy stali S iem ens’a , M artin’a 
i T h o m a s’a, która przeszła w stan gęstopłynny tak, 
że przymieszka glinu do odlewu stali fasonowej ma 
nader wielką i doniosłą wartość.

Celujący wpływ prądu elektrycznego występuję nie 
tylko przy rozkładaniu połączeń metalowych, ale także 
przy oddziaływaniu na  substancye organiczne. Przy 
nich nabierają znaczenia zwłaszcza występujące równo­
cześnie produkta  rozkładu w'ody: wodór i tlen,
mocą swego redukującego, względnie utleniającego 
działania, stosownie do tego, czy główny proces roz­
gryw a się na ujemnym, czy na dodatnim biegunie. 
Trzeba tu oddać przedewszystkiem zasłużone uznanie 
profesorowi szkoły chemii w Muhlhausen w Alzacyi, 
Dr. Goppelsroederowi, który od dziesiątków lat s tara  
się z n iezmordowaną pilnością torować drogi do łatwego 
zastosowania takich rozkładów, w sposób wiodący do 
wytwarzania barwników na  włóknie i do wytrawiania 
tkanin, zabarwionych zwłaszcza na kolory indigo 
i turecko-czerwony. Niestety szczupłość miejsca nie 
pozwala choćby potrącić tylko o nader ciekawe studya 
wspomnianego badacza i dlatego musimy poprzestać 
jedynie na pobieżnem określeniu.

Za pomocą elektrolyzy rozpuszczeń organicznych 
połączeń można wykonać z łatwością nietylko bar­
wniki jak :  czarny anilin, kanaryn i t. d., lecz wytwa­
rzać je także odrazu na  włóknie; tak też na  tej okoli­
czności zasadza się niezawodnie wielka wartość Go- 
ppelroederowskich badań, gdyż pozwalające się wyko­
nywać w ten sposób, bez uciekania się do bajców. 
Nabarwienia są bardzo dobre i dają się wykonać na 
każdem włóknie roślinnem i zwierzęcem.

Przyczyną, dlaczego metoda Goppelroedera nie 
zjednała sobie dotąd popu la rnośc i , jest okoliczność, 
że i wszelkie metody zabarwiania, które można brać 
na uw agę, pozwalają się przeprowadzić również pro- 
stem postępowaniem nabarwniczem, przyczem niestety 
właśnie kwestya dobroci i trwałości zabarwienia nie 
bywa wcale uwzględnioną. Nie może też zgoła istnieć 
zam iar usunięcia jednym  zamachem zwykłych spo­
sobów zabarwiania metodami elektrochemicznemi, bo 
nie zachodzi faktyczna tego potrzeba. Jesteśmy na to ­
miast mocno przekonani, że do niejednego celu, np. 
właśnie do otrzymywaniakanarkowo-żółtych zabarwień; 
dalej zwłaszcza w celu wytrawiania rysunków w rna- 
teryałach zabarwionych niebieskiem indigo lub na kolor 
turecko-czerwony, które teraz musi się wykonywać, 
z pewnością nie na korzyść barwnika, energicznie 
działającymi środkami tlenkowemi; dalej do wykony­
wania różnobarwnych druków’na włóknach i papierze — 
sposoby barwo-elektrochemicznego postępowania mogą 
być korzystnie zastosowane, jeżeli się pracuje walcami 

.z grawirowanym rysunkiem lub bez niego tak, że 
jeden walec doprowadza prąd dodatni, drugi ujemny. 
Również w celu znaczenia bielizny, przeznaczonej 
do prania, korzystne może znaleść zastosowanie m e­
toda elektrochemiczna; Goppelroeder skonstruował 
w tym celu osobną pieczątkę.

Ł a tw o  pojąć, że warunki do zastosowania Goppel- 
roederowskich odkryć przedstawiają się pomyślnie na 
razie tylko w takich wypadkach, gdzie zdarzające się 
często operacye jednakiego rodzaju, jak  np. w ytrawie­
nia w materyach zabarwionych na kolor indigo, po­
ręczają rentowność sprawienia potrzebnej w tym celu 
maszyny dynamo, z właściwym jej ruchem i obsługą 
jako też reszty aparatów. Albowiem nawet tam, gdzie 
już istnieje urządzenie do elektrycznego oświetlania, 
nie pozwala się m aszyna dynamo, która  dostarcza 
w celu oświetlenia prądów o bardzo Wysokiem naprę­
żeniu, zużytkować bezwględnie, ponieważ zarówno 
sposób barwo-elektrochemicznego postępowania, jak  
technika galwanoplastyczna i galwanicznego platero­
wania pozwala zastosować tylko prąd stałokierunkowy 
o mniejszem stosunkowo naprężeniu. W praw dzie  ele­
ktrotechnika wskazuje w tym względzie różne środki
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zaradcze przez użycie transform atorów i akkumulato- 
rów, jednak są to kwestye natury  czysto technicznej 
i m ogą być rozstrząsane tylko w miarę wypadku.

Przez elektryczne rozłożenie połączeń chloru, zwła­
szcza rozczynów chloru sodowego (soli kuchennej), 
chlorku potasowego, chlorku wapniowego i chlorku 
magnowego, wytwarza się gaz chloru, który jako  ener­
gicznie działający środek do bielenia cieszy się, zwła­
szcza w papierniach, zakładach do bielenia tkanin 
bawełnianych i lnianych, jak  najrozleglejszem zasto­
sowaniem, ponieważ przekonano się, że działa silniej, 
aniżeli uzyskany drogą czysto chemiczną przez rozło­
żenie podchlorynu w apniow ego; wymaga natomiast 
tylko trzeciej części kosztów, jakie [fociąga za sobą 
wykonanie tego ostatniego.

Lecz nie zawsze wykonuje prąd elektryczny che­
miczne działanie rozkładające, może on działać także 
syntetycznie. Ozon, jako środek bielący i desinfekcyonu- 
jący — o którym chcielibyśmy pomówić tu  cokolwiek 
więcej— tworzy się właśnie przez taką  syntetyczną pracę 
prądu elektrycznego, przez pom nożone nagromadzenie 
atomów tlenu w drobinie.

W iadom o, że po burzach powietrze ma woń orze­
źwiającą i jest oczyszczone ze szkodliwych substancyj, 
gdyż czynność tego oczyszczenia przejął na siebie ozon, 
wytworzony przez elektryczność atmosferyczną z tle­
nu powietrza. W iadom o również, że rozłożona na 
zielonej murawie bielizna bieleje przez polewanie 
wodą i pod działaniem promieni światła, ponieważ 
przy tych procesach powstaje ozon a zwłaszcza nad­
tlenek wodoru.

W obec  tych wszystkich spostrzeżeń budzi się ży­
czenie, żeby owo ciało, działające tak dobroczynnie, 
zostało wyswobodzone z zależności od przypadkowego 
działania natury, czyli żeby je można było otrzymy­
wać w sposób fabryczny w dowolnej ilości, i dlatego 
z satysfakcyą należy powitać fakt, że firma Siemens 
i Halske skonstruowała kratowy apara t ozonowy, któ­
rego zastosowanie przy pomocy maszyn dynamo 
o prądzie zmiennokierunkowym pozwala wytwarzać 
wielkie ilości ozonu dla technicznego użytku. Kiedy 
chloru i kwasu siarkowego, jakoteż innych środków 
do bielenia, można używać tylko do pewnych ściśle 
oznaczonych tkanin, to ozon stanowi natom iast uni­
wersalny środek bielący, o zadziwiająco silnem dzia­
łaniu, a którego zastosowanie — i to jest jednym z naj­
raźniejszych m om entów — nie naraża bielonych materyj 
na żadne niebezpieczeństwo zniszczenia, jak  np. uży­
cie chloiu i podchlorynu wapniowego. Ozonem można 
bielić, jak  się zdaje, nietylko wszelkie w łókna zwie- 
lzęce i loślinne, lecz także pióra, włosy, szczeć, kości, 
tłuszcze i oleje i t. d. i w przyszłości będzie ozon uży­

wany niezawodnie często do niejednego z takich i tym 
podobnych celów.

Dzięki znakomitym desinfekcyjnym działaniom ozo­
nu wypadnie zwracać nań  uwagę w razach, gdy cho­
dzi o to, aby wody odpadkowe fabryczne, które mają 
być wpuszczone do koryt rzecznych, uczynić nieszko­
dliwemu Przy takich wodach chodzi przedewszy- 
stkiem o zniszczenie bakteryj, co się łatwo uskutecznia 
ozonem. Nadmiar ozonu zostaje rozłożony szybko przez 
wodę i dlatego nie może dawać powodu do ew entu­
alnych obaw.

Chcielibyśmy zwrócić uwagę przy tej sposobności 
na  to, że woda ozonowa, zachwalana częstokroć w dzien­
nikach do różnorakich celów, właśnie wskutek łatwej 
rozkładalności w wodzie, nie zawiera .śladu ozonu, 
lecz najczęściej przedstawia tylko rozczyn kwasu pod- 
chlorawego w stanie nader rozcieńczonym. Przy ozo­
nowaniu tlenu lub też powietrza nie otrzymuje się 
nigdy czystego ozonu, lecz tylko pewną procentową 
jego zawartość (według H o u seau ’a co najwyżej 34 '230/0), 
która  atoli jest dostateczną do wykonania najsilniej­
szych operacyj bielenia i desinfekcyonowania. Pow ie­
trze w wypadkach najkorzystniejszych, obserwowanych 
dotąd, zwykło wykazywać po burzach ^too-ooo p ro ­
centu woluminowego. Jednym ze sposobów zastoso­
wania elektryczności, które są najdłużej w użyciu 
a polegają na  chemicznym rozkładzie płynnych lub 
stałych substancyj przy tworzeniu produktów w for­
mie gazów, jest zapewne jej zastosowanie w technice 
wysadzania w powietrze i rozsadzania; a celuje ono 
dlatego tak znakomitą wartością, ponieważ wysadza­
nie lub rozsadzanie pozwala wykonywać w wielkiej 
odległości od właściwej widowni i bez niebezpieczeń­
stwa dla operującego.

Bezpieczność takiego wykonania stwierdzili i o k a ­
zali zapewne najpiękniej Am erykanie , mianowicie 
przy rozsadzaniu skal, które utrudniały wjazd do portu 
w Nowym Yorku.

Gdy różne nawiercenia owych skał zostały napeł­
nione substancyą rozsadzającą i elektryczne druty do 
zamknięcia prądu czekały gotowe, mogła faktu roz­
sadzenia dokonać córeczka prezydenta. Zaledwie obró­
ciła dźwignię a w mgnieniu oka rozbryzgujące się 
spienione fale morskie wskazywały miejsce, gdzie 
jeszcze chwilkę pierwej znajdowały się podwodne 
skały.

Dotarłszy do kresu w przedmiocie, nie mogę prze­
nieść na  sobie, żeby nie zesumować wrażeń, dozna­
nych na Frankfurckiej wystawie i muszą wyznać, że 
postępy, jakie tu  przedstawiła pilność i postępowość 
człowieka, musiało się podziwiać z najwyższym entu- 
zyazmem. MimowoK przychodzą na  pamięć pełne
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prawdy i piękne słowa tajnego radcy Helmcholtz’a, 
który dlatego głównie sławił F rankfurcką wystawę, 
ponieważ spopularyzowała elektryczność i z pewno­
ścią już w najbliższym czasie ujrzymy rozliczne do­
wody jej błogich skutków.

J. W.
 --------

Wystawa przemysłu budowlanego we Lwowie.

Wystawy speeyalne wyrobów pewnej gałęzi przemy­
słu lub rzemiosł z tymże przemysłem pokrewnych, od 
dawna urządzane poza granicami naszego kra ju , dozna­
wały zawsze powodzenia, a ich owocem był pewien postęp 
w produkcyi, odpowiedni do wymagań rozwijającego się 
przemysłu i spowodowany chęcią współzawodnictwa.

Rzuciwszy okiem na wszystkie wystawy, czy to ogólno 
przemysłowe, czy też speeyalne, ograniczone do jednej 
lub kilku gałęzi przemysłu, porównajmy je pomiędzy 
sobą w chronologicznym porządku a przekonamy się, 
ż.e każda z nich zdawała się być niewyczerpanem źró­
dłem nowych zdobyczy wiedzy —  słowem, że każda 
poprzednia była szkołą następnej. Tłumne zwiedzanie 
tycli wystaw i to przez tysiące przybyłych z innych 
krajów i państw —  ba nawet z drugiej półkuli świata — 
to niezbity dowód praktyczności i pożytku z tego rodzaju 
popisów pracy w kierunku podniesienia przemysłu kra­
jowego do wyżyny postępu.

Chwytano zawsze w lot najnowsze pomysły i jeszcze 
szybciej przeistaczano je na nowe poprawne, a nieraz 
chwila zamknięcia jednej wystawy nie została jeszcze, 
oddzwonioną, gdy już głosiły wieści o nowej w innym 
kraju lub państwie, na której znów pojawiały się nowe 
ulepszenia i zdobycze pracy ludzkiego umysłu.

Mimo takiego pospiechu, każde nowe dzieło pomyślny 
uwieńczył skutek, każda wystawa obfitowała w bogate 
owoce produkcyi, przynosiła nowe światło postępu. To 
najlepszy dowód pożyteczności wystaw. '

Grono inicyatorów wystawy a zarazem członków 
Towarzystwa politechnicznego lwowskiego, w poszukiwa­
niu szlaehetnem za sposobami podniesienia postępowej 
produkcyi wszelkich rzemiosł będących w pośrednim 
i bezpośrednim związku z przemysłem budowlany, przy­
szło do przekonania, że urządzenie wystawy o wybitnym 
kierunku i charakterze przemysłu budowlanego przy­
czyni się z pewnością do podniesienia i rozwoju intere­
sów wszystkich rzemiosł budowlanych. Mimo nadzwy­
czaj trudnych okoliczności, w jakich rozpoczęto zamianę 
myśli w czyn, a z których najgłówniejszymi były: Tru­
dne warunki finansowe roku bieżącego, spowodowane

elementarnemi klęskami kraju, jak niemniej i niewiara 
przeważnej liczby naszych przemysłowców, ażeby mogły 
dla nich wyniknąć jakie korzyści z wystawy, jak zwykle 
wymagającej wyłożenia pewnego kapitału na korzyść 
przyszłości.

Po przyjęciu myśli przez ogół techników i przemy­
słowców złożono natychmiast komitet obszerny gwaran­
cyjny, zorganizowano odnośne komisyę z komitetem 
wykonawczym na czele, ułożono program wystawy po­
stanawiając otwarcie tejże na dzień 29 sierpnia a zam­
knięcie 20 września b. r.

Komitet wykonawczy, złożony z prezesa J. Zacha- 
ryewicza, zastępcy J .  Hoelibergera, dyrektora L. Ra­
dwańskiego, zastępcy oraz skarbnika Sołtyńskiego, sekre­
tarzy: T. Munnicha, S. Widta, i R. Załozieckiego, oraz 
członków: J. Lewińskiego, AV. Rawskiego, J. lir. L u­
bieńskiego, J. Wczelaka i J. Stankiewicza, zabrał się 
natychmiast do pracy organizacyjnej, tworząc lilie i dele- 
gacye w głównych miastach kraju i zagranicą, oraz 
przeprowadzając podział wystawy zamierzonej na poszcze­
gólne grupy i podporządkowane tymże klasy.

W  ten sposób pierwsza tego rodzaju wystawa w kraju 
naszym liczyła 5 głównych grup, a mianowicie: 1. Ma­
teryały i roboty budowlane, II. Urządzenia w budyn­
kach, I I I .  Plany i projekta, IV. Szkolnictwo i literatura, 
V. Speeyalua wystawa szkół dla przemysłu tokarskiego 
w Austryi.

Wystawa urządzoną została w ogrodzie i obszernym 
budynku szkoły politechnicznej. Otwarcie wystawy na­
stąpiło programowo w dniu 29 września b. r. prze/, 
J. E. Protektora lir. K. Badeniego wobec przedstawi­
cieli duchowieństwa, władz wojskowych i rządowych, 
Wydziału krajowego i Rady miejskiej.

U szerokich wrót bramy, oryginalnie zaprojektowa­
nej przez sekretarza komitetu prof. Munnicha, a utwo­
rzonej z samych przyrządów i narzędzi używanych w rze­
miosłach przemysłu budowlanego, przy której, na ruszto­
waniach po obu jej stronach wzniesionych, utworzony 
był malowniczy nader obraz, ułożony z robotników za­
trudnionych przy urządzaniu wystawy, przedstawiających 
rzemiosła w toku pracy, przyjął komitet protektora, który 
po wysłuchaniu przemowy prezesa i stosownej odpowie­
dzi ogłosił wystawę za otwartą.

Wystawa przedstawiała się pod każdym względem 
zajmująco i okazale. Wszystkie grupy obejmowały liczne 
i wzorowe okazy tak, że każdy zwiedzający mógł śmiało 
przyznać, że w kraju naszym nie brakuje ani matery­
ałów surowych, ani odpowiednich sił zawodowych, które 
przy dobrych chęciach mogą podnieść rękodzieła i pro- 
dukcyę krajową do stopnia doskonałości i postępu za 
granicą.

Zamierzamy Czytelnikom naszym, którym nie może-
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bnera było zwiedzić tej zajmującej wystawy, podać szcze­
gółowy opis w porządku grup L klas, dla częściowej 
chociaż informaeyi o materyałaeh i wyrobach w zakre­
sie przemysłu budowlanego.

(D. e. n.).

 -------

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

—  Portow y żóraw  elektryczny, poruszalny usta­
wiono nad nabrzeżem, nazwanem Petersenquai w Ham­
burgu. Jest to żóraw w kształcie portalu 13 ni szeroki, 
5 m  wysoki i posuwający się na przestrzeni około 30 m. 
Nad tym portalem stoi na platformie, podtrzymującej 
przyrząd kołowrotowy (Wmdstoek), ramię (Ausleger) 11 m  
długie, osadzone na prostopadłym czopie i poruszające 
się na drążkach. Ho obracania służy mały motor ele­
ktryczny, umieszczony w środku żórawia, który za po­
mocą zazębienia udziela ciężarowi, wiszącemu na haku 
u ramienia kołowrotu, chyżości obrotu 2 m  na sekundę. 
Dla ruchów, podnoszenia i opuszczania ciężaru jest, po­
łączony kołowrot z drugim motorem elektrycznym. Pod­
noszenie z chyżością 1 m  na sekundę uskutecznia się 
przez przełożenie (Umsetzungj ruchu motorów za pomo­
cą ślimakowego koła. Z głównej stacyi doprowadzony 
jest prąd elektryczny przez druty miedziane podziemne 
a kończące się przy szynach, na których posuwa się 
żóraw. Przy tych szynach umieszczony jest stykający się 
przewód, od którego bezustannie prąd przyjmują szczotki 
miedziane i doprowadzają go do motora elektrycznego. 
Siła czyli energia prądu, uzyskana przy spuszczaniu cię­
żarów, udziela się motorowi elektrycznemu, co powoduje 
działanie wstrzymujące tj. hamulcowe. Przez to zastę­
puje ten motor dynamc-inaszynę i wytwarza się prąd, 
którego zapas nagromadzonym być może. Oszczędność, 
tym sposobem na sile elektryczności uzyskana, jest wcale 
pokaźna.

—  Uszczelnianie zbiorników cementowych. Cement 
ma własność, że przy stwardnieniu powstają liczne rysy 
włosowate, delikatne i nieznaczne, przeto cementem wypra­
wione zbiorniki na wodę nie są zaraz szczelne i potrze­
bują naprawy. Ażeby takie zbiorniki uszczelnić, najlepiej 
dodać do wody rozpuszczonej cellulozy, której włókna 
wypełnią rysy wyprawy. Ten sposób był zastosowany z do­
brym skutkiem przy wielu wielkich budowlach wodnych.

—  Spożytkowanie Niagary. Donosiliśmy już poprze­
dnio o projekcie zużycia sławnego wodospadu Niagary 
w celach przemysłowych, a mianowicie: jako dźwigni 
przy urządzaniu maszyn dynamo-ęlektrycznych i zasto; 
sowaniu ich do wytwarzania zapasów prądu elektrycznego 
do oświetlania. Praktyczni Amerykanie, nie namyślając 
się długo, utworzyli Towarzystwo akcyjne z kapitałem 
3,000.000 dolarów i przystąpili do rozpoczęcia robót,

e podług zapewnień specjalistów jeszcze w bieżą­
cym i oku zostaną w całości ukończone.

1 odlug planu, sporządzonego przez p. Mac-George, 
zaaprobowanego przez największe powagi inżynierskie 
nowego świata, pewna część wody rzeki św. Wawrzyń­
ca, w miejscu największej pochyłości łożyska, a więc

tam, gdzie prąd jest najsilniejszy, skierowana będzie za 
pomocą wykutych w skalistem dnie rzeki .galeryi oraz 
głębokich studni na turbiny, które będą wprowadzały 
w ruch maszyny dynamo-elektryczne, mogące, podług 
obliczeń specjalistów, dostarczyć elektryczności o tak 
silnem naprężeniu, że bez trudności dałoby się przepro­
wadzić tę nową siłę nawet do New-Yorku i oświetlić go 
razem z Brooklynem setkami tysięcy lamp, gdyby się 
nie obawiano wystąpienia nadzwyczaj silnych prądów 
indukcyjnych na wszystkich liniach telegraficznych i te- 
lefonowych, któreby przewodnik, idący od Niagiary, 
przecinał pod kątem prostym lub też z niemi biegł rów­
nolegle.

Woda z turbin za pomocą specjalnego kanału bę­
dzie odprowadzoną napowrót do rzeki, lecz już poniżej 
wodospadu. Na kanale tym, mającym mieć dość zna­
czny spadek z powodu nierówności gruntu, projekto- 
wartem jest wybudowanie całego szeregu młynów wod­
nych, tartaków, papierni i tym podobnych zakładów, 
które będą wszystkie poruszane siłą wody.

Studni, o jakich była powyżej mowa, ma być wyku­
tych w rodzimej skale siedmdziesiąt pięć; każda z nich 
w celu zwiększenia nacisku strumienia wody będzie g łę­
boką na 90 metrów. Podług wyliczeń specjalistów, 
jedna studnia jest w stanie wprowadzić w ruch turbinę, 
która wytworzy prąd elektryczny, równający się prądowi 
pochodzącemu z bateryi, składającej się ze 112.000 
najsilniejszych znanych dotychczas elementów. Zacho­
dzi tylko jeszcze obawa, czy przewodniki, przeprowa­
dzające prądy o tak silnem natężeniu, będą wstanie 
funkcyonowaó bez wielkich strat swego ładunku. Można 
mieć wszakże nadzieję, że i temu potrafi zaradzić wy­
nalazczy i przedsiębiorczy duch dzisiejszych Yankesów.

(G . R b .)
—  Nowy sposób oczyszczania grafitu . Grafit na­

turalny jest, jak wiadomo, węglem krystalicznym mniej 
lub więcej czystym. Zanieczyszczenia te sprawiają, iż 
grafit, jako taki, nie nadaje się wprost do użytku fabry­
cznego a. więc do fabrykacji ołówków, tyglów, farb itd. 
Należy go przedtem oczyścić. Do dawniejszych sposobów 
przybywa obecnie nowy, proponowany przez Luriego, 
w zasadzie nadzwyczaj prosty. Polega on na zwilżeniu 
surowego grafitu stężonym kwasem azotowym i nastę­
pne® wyprażeniu. Masa cała wydyma się i rozdrabnia 
w cząsteczki naazwyczaj lekkie, które przy wymywaniu 
wodą po niej spływają, podczas gdy cząstki zanieczy­
szczające na dno opadają.

 ----------

B I B L I O G R A F I A  i L I T E R A T U R A .

D z ie ła  i b ro s z u ry  n a d e s ła n e  R e d a k c y i :

H a m u l c e  W e s t i n g  Ir o u s e , '1891. Obszerne i starannie 
wydane dzieło, z 20 tablicami rysunków, objaśniających sposoby 
użycia i zastosowania tych hamulców.’ W przedmowie podano na­
stępujące objaśnienie:

Hamulce W esiingliouse’a w ostatnich czasach znalazły obszerne 
zastosowanie, bardzo rozpowszechnione w wielu państwach Euro­
pejskie!], są one prawie wyłącznie używane dla pociągów osobo­
wych na drogach żelaznych Stanów Zjednoczonych Północnej Anie-
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ryki, Kanady i Australii. Co do pociągów towarowych, zastosowa­
nie w nich .systemu hamulców ciągłych, jakkolwiek w wysokim 
stopniu powiększające zdolność przewozowa dróg żelaznych, napo­
tykało aż do ostatnich czasów na trudna do zwalczenia przeszkodę 
w tern, iż żaden ze znanych dotąd systemów nie przydawał się 
do hamowania bardzo długich pociągów, złożonych z 40—50 wa­
gonów.

W razie gwałtownego hamowania tak długich pociągów, czy 
to hamulcem W estinghouseA pierwotnej konstrukcyi, czy jakimkol­
wiek ciągłym  innego systemu, przeciąg czasu potrzebny do prze­
niesienia hamującej siły od parowozu do ostatniego wagonu (lub 
odwrotnie) by ł tak znaczny, żo nieraz pierwsze wagony znacznie 
już zwólnrfy biegu, gdy końcowe nie jeszcze nie straciły  ze swej 
szybkości, co  mogło być powodem silnych uderzeń, a nawet uszko­
dzeń pociągli.

Próby stosowania elektryczności w celu jednoczesnego wpro­
wadzenia w ruch wszystkich hamulców długiego pociągu nie zna­
lazły uznania w praktyce z powodu, iż nowy ten czynnik wpro­
wadzony do hamulców działających ścieśnionem lub rozrzedzonem 
powietrzem zbyt komplikował i tak już skomplikowaną konstrukcyę.

Dopiero w ostatnich czasach udało się p YYestinghouse’wi zna- 
leśó zadowalninjące rozwiązanie kwestyi jsowania hamulców cią­
głych do pociągów towarowych przez uleps , nie wprowadzone w h a­
mulcach jego systemu. Ulepszenie to, zasadzające się na dodaniu 
do ham ulca pierwiastkowego systemu nowego pospiesznego trójwen- 

■ tyła WestinghouseA, wypróbowane początkowo w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki północnej, a następnie na francuzkieh i belgij­
skich drogheh żelaznych, wydało w praktyce tak znakomite rezul­
taty, iż zachęcone niemi Towarzystwa Dróg Żelaznych w Ameryce 
i Australii do obecnej chwili zaopatrzyły już w hamulec W esting­
houseA dziesiątki tysięcy towarowych wagonów.

Lecz nietylko dla towarowych pociągów ulepszony hamulec 
W estinghouseA znalazł zastosowanie, użyto go również do pocią­
gów osobowych i otrzymano niemniej znakomite rezultaty. Okazało 
się bowiem w praktyce, iż pociągi osobowe można za pomocą 
szybkodziałającego hamulca W estinghouseA wstrzymać w najsil­
niejszym pędzie na dystansie bez porównania krótszym, aniżeli to 
było możebnem przy najlepszym ze znanych dotąd hamulców.

Tak więc główny szkopuł, powstrzymujący rozpowszechnienie 
się u nas hamulców ciągłych, został w zupełności usunięty w pra­
ktyce z chwilą, gdy dokonane w Ameryce i Europie próby wyka­
zały, iż nowy hamulec W estinghouse’a nietylko szybkością, siłą 
i pewnością działania w najniekorzystniejszych nawet warunkach 
przewyższa wszystkie dotychczas znane ham ulce , nietylko wy­
różnia się trwałością swych części niewymagającyeh w ciągu lat 
całych żadnej naprawy, ale iż prócz tego najwyborniej nadaje się 
do najdłuższych towarowych pociągów o pięćdziesięciu i więcej 
wagonach, zużywając pi żytem bez porównania mniej ścieśnionego 
powietrza, aniżeli'ham ulec jakiegokolwiek innego systemu.

W Rosyi pierwsze zastosowanie hamulców Westinghouseha zna­
lazły na kuryerskieh pociągach Mikołajewskiej D rogi, później nieco 
wprowadziły je drogi żelazne Południowo-Zachodnie i droga Wła- 
dykaukazka na pociągach osobowych.

Za przykładem  trzech tych dróg poszło wiele innych, tak iż 
obecnie 15 poniżej wymienionych w porządku chronologicznym 
głównych linii, z najbardziej ożywionym ruchem , zastosowało na 
osobowych pociągach hamulce tego systemu, a mianowicie: Drogi 
żelazne:

1) Mikołajewska, 2) Południowo-Zachodnie, 8) W ładykaukazka, 
4) Libawo-Romeńska, 5) Charkowo-Mikołajewska, 6) Ekaterynien- 
ska, 7) Nadwiślańska, 8) Iwangrod-Dabrowska, 9) Terespolska, 
10) Moskiewsko-Brzeska, 11) Moskiewsko-Jarosławska, 12) Bał­

tycka, 13) Zakaukazka, 14) Moskiewsko-Niżegorodska, 15) Fin- 
landskie Państwowe.

Na 15-stu tych drogach znajduje się obecnie przeszło 500 
parowozów i 1500 osobowych wagonów, hamowanych systemem 
Westinghouse.

D ie  H o e h b a u - O o n s t r u c t i o n e n  d e s  H a n d b u e h e s  
d e r  A r c h i t e k t u r ,  I i i  tom, zeszyt 2. Darmstadt, 1S92.

W tym tomie, znacznego obszernego dzieła pod tytułem  „Hand- 
bueh der A rchitektur," sa opracowane starannie i na wysokości dzi­
siejszych ulepszeń i wymagań wszelkie urządzenia komunikacyjno 
w budynkach. 1 tak : Rozróżne konstrukcyę schodów’ i ramp, nastę­
pnie wyciągi, wreszcie urządzenia telegrafów i telefonów. 522 i 11u- 
straeyj umieszczonych w tekście ułatwiają zrozumienie przedmiotu. 
Można bezstronnie przyznać, że każdy tom tego wydawnictwa przy­
nosi zaszczyt wydawcy, a całe dzieło, przez staranne i z postę­
pem wiedzy technicznej opracowanie każdego działu przez znako­
mitych i dzielnych techników, zajmie jedno z pierwszorzędnych 
miejsc w niemieckiej literaturze technicznej.

M. T h u l l i e .  P o d r ę c z n i k  t e o r y i  m o s t ó w .  Belki pro­
ste statycznie niewyznaczalne dla inżynierów i słuchaczów szkół 
politechnicznych, z 92 rysunkam i w tekście i 4 tablicami Lwów, 
1892. Cena 4 zła.

Y. E. T i m o n o f f P r o f .  i I n g .  E t u d e d e  T r a v a u x 
de  d r a g  a g e s a s u c c i o n e x e c u t e s  e n  R u s s i e  d a n s 
l e s  p o r t s  de  L i b a r a  e t  d e  V i n d a v a .  W języku rosyj­
skim z 5 tablicami rysunków. Petersburg, 1892.

E k o n o m i s t a  p o l s k i .  Zeszyt VII zawiera miedzy innemi 
pracę Mieczysława Ś  Witkowskiego: Sprawozdanie przedłożone Wy­
działowi kraj. w przedmiocie kolei lokalnych, Jójefa Lubieńskie­
go: Kilka słów o drogach wodnych oraz o projekcie kanału łączą­
cego Dunaj z Odrą i przez Dr. Zofię Daszyńską: Mieszkania mia­
sta Warszawy. W zeszycie VIII znajdują się następujące rozprawy : 
Zasoby monety srebrnej w Monarchii austro-węgierskiej przez Dra 
Wilhelma Bindera. Rozwój waluty i poprawny jej system dwu- 
kruszcowy przez Z. Korosteńskiego i Sprawozdanie inspektorów 
przemysłowych za r. 1891 przez Dra M.

C z w a r t e  s p r a w o z d a n i e  e. k. s z k o ł y  p r z e m y s ł o ­
w e j  w K r a k o w i e ,  ogłoszone z końcem roku szkolnego 1891/92.

T r z e c i e s p r a w o z d a n i e  c. k. z a w o d o w e j s z k o ł  y 
ś l u s a r s k i e j  w Ś w i ą t n i k a c h ,  za rok szkolny 1891/92, ze­
stawione przez kierownika szkoły Kazimierza Bruehnalskiego.

M. M a c h u l s k i .  S t r o n a  f i n a n s o w a  o r a z  w a ż n i e j ­
s z e  u ł a t w i e n i a  w b u d o w i e  i e k s p l o a t a c y i p r  z y  s z ł y c h  
k o l e i  l o k a l n y c h  w G a l i c y  i. Kraków, 1892.

S t a n  w o d y  n a  r z e k a c h  g a l i c y j s k i c h  o r a z  o p a d  
a t m o s f e r y c z n y  w e d ł u g  s p o s t r z e ż e ń  1890. Lwów, 1892.

 §— I----------

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P o s a d y .  — Do obsadzenia posada radcy budownictwa, nad- 
inżyniera, inżyniera i adjunkta budownictwa w galicyjskiej służ­
bie państwowej. Posada radcy budownictwa w YII i nadinżyniera 
w VIII, ewentualnie posady dwóch nadinżynierów i dwóch inży­
nierów w IX. względnie posady dwóch adjunktów budownictwa 
w X klasie rangi. Podania należy wnosić w terminie do 10 paź­
dziernika b. r. do prezydyum e. k. Nam iestnictwa we Lwowie.

— M agistrat m iasta Krosna rozpisał konkurs na posadę bu­
downiczego miejskiego z płaca roczna w kwocie 600 zła. Ubiega- 
gajacy się o tę posadę maja się wykazać wymaganiami przepisu-



nenii dla budowniczego miejskiego w rozporządzeniu Wydziału 
krajowego z d. 29 maja 1891 Nr. 6 Dz. u. kr. Ci kotnprtenei, 
którzy wykażą się, iż są obznajmieni z zasadami pomiarów geo­
metrycznych, będą mieli pierwszeństwo. Podania należycie udoku­
mentowane należy wnosić do Magistratu miasta Krosna do 31 
października b. r.

Kolej lokalna Synowudzko-Kruszelnica. — Ministerstwo han­
dlu udzieliło ks. A n d r z e j o w i  L u b o m i r s k i e m u  z Przewor­
ska pozwolenie na przeprowadzenie wstępnych robót technicznych 
dla kolei lokalnej ze stacyi Synowudzko wyżnę linii państwowej 
Stryj-Ławoczne przez Korczyn i Kruszelnieę do lasów obszaru 
Korezyn-Kruszelnica na czas sześciu miesięcy.

Kolej lokalna Zborów-Sniatyn.  — Konsoreyum lwowskie stara 
się o pozwolenie na przeprowadzenie technicznych robót wstępnych 
dia kolei normalnej ze Zborowa (staeya kolei Karola Ludwika) 
przez Buczacz, Zaleszczyki do Śniatyna (staeya kolei Iwowsko- 
czermowieckiej). Zarazem ma zamiar starać się później o pozwo­
lenie do przeprowadzenia trasy w przedłużeniu od Śniatyna-Rybno- 
Kutty-Zabie (granica) w celu połączenia linij między Galieyn i 
Siedmiogrodem.

Kolej lokalna Przeworsk-Sanok. — Ministerstwo handlu udzie­
liło posłowi do parlamentu Dr. K. Le w a k o ws k i e  m u we Lwo­
wie pozwolenie na, przeprowadzenie robót wstępnych dla kolei 
wąskotorowej ze stacyi Przeworsk przez Urzejowiee, Kańczuga, Mo- 
nasterz, Dynów do stacyi Sanok na czas sześciu miesięcy.

Pożar tea tru  w Nowym Jorku. — „Metropolitan" budynek 
opery w Nowym Jorku spalił się 27 sierpnia prawie zupełnie. W tym 
teatrze od wiosny nie było żadnego przedstawienia i właśnie urzą­

dzano go dla rozpoczęcia sezonu zimowego. Szkodę oszacowano na 
200.000 dolarów. Odbudowa ma w krotce być rozpoczętą.

Zawalenie się pałacu w  Neapolu. — Dnia 7 b m. zawalił 
się zupełnie pałac w ulicy Tawerna, w którym właśnie rozpoczęto 
roboty restauracyjne i pogrzebał w gruzach znaczną liczbę osób, 
które w nim mieszkały.

NADESŁANE.

Od kilkunastu lat jest zwyczajem w Towarzystwach dobro­
czynnych akademickich pisać wezwania do dłużników, którzy wy­
pożyczywszy z Towarzystwa pieniądze w chwilach, w których potrze­

bowali zasiłków — dziś będąc w możności oddania, nie poczuwają 
się do tego obowiązku, nie pomni, że i obecnie znajdują się tacy, 
co może bardziej niż oni wtedy pomocy potrzebują.

I nasze Towarzystwo nie jest w szczęśliwszem położeniu i my 
odzywać się musimy do sumienia i uczciwości tych. eo pożyczyli 
od nas pieniędzy (a mamy rozpożyczonyeh 22.000 zł. w. a.) i do­
tychczas nie tylko nie zwracają nam tychże, ale nawet znaku życia 
o sobie nie dają, lub co najczęściej się zdarza, na listy do nieb 
pisane po grubijańsku odpowiadają. Odwołujemy się więc po raz 
ostatni do naszych dłużników z prośbą zwrotu długu, abyśmy nie 
potrzebowali uciekać się do ostatecznego środka do sądu. Od dziś 
za 2 Zgodnie podamy nazwiska wraz z kwotami dłużnemi, tych 
panów, którzy i na tę odezwę odpowiedzi nie dadzą, do publicznej 
wiadomości, a 15 października b. r. oddamy bezwarunkowo ich 
sprawę do sądu.
Wydział Towarzystwa Bratniej pomocy słuchaczów politechniki 

we Lwowie.

Autorowie i nakładcy życzący sobie omówienia swych w y ­
dawnictw, zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże do 
Redakcyi.

Redaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus.

Srebrny medal zasługi 
: Wystawy krajowej z

k. Minist. handlu

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie

w Krakowie
ulica Starowiślna. L. 81, dom własny.

Zawiadamiamy S/.an. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa- ’ 
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­
nach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne, przytem 
podejmujemy się wszelkiego rodzaju repefaeyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wo­
dociągowych, robienia i ustawiania transmisyj. reperaeyi młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieracze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacyi. — Donosimy 
PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane maszyny, oraz  
fo rm y do robienia posadzek betonowych. ' ' 159 (12—10)

Ceny fabryczne.
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Lwowska Fabryka Asfaltu i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do krycia  dachów,
S. S ZE LIG I Ł Y S Z K I E W I C Z A  , inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o l e c a :

A s fa lto w ą  m a sę  e la s ty c z n ą  do  
fu n d a m e n tó w

dla Pozowania wilgoci, k ła d z io n ą  na  m u r y  w  g o rą c y m  s tan ie ,  spe- 
eyalnie do tyeli celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dziś pewny 
środek izo lu ją c y  w ilgoć,  używany do budowli w całym świecie, zale­

cany przez w s z y s tk ie  powagi n a u k o w e  tefchniczne.

T e k tu r ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków. 158 (16— 1J) 

R o la  10  metrów [H od l ' 8 o  złr. do Ą złr. 5O ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
L a k  a s fa lto w y  ś w ie c ą c y

do k o n s e rw a c y i  d a c h ó w  t e k tu r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

N m o t ę  angielską bezwodną.
Osusza s ię  asfa ltem , ja k o  jed yn ym  środkiem  zn an ym  dotąd w  b udow nictw ie,

najbardziej zawilgocone ściany w  mieszkaniach.
B iszczy  za sta rza ły  g  r z y  b e  lt <1 r  /. e w ii y .

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia 
dachowe tekturowe i oraz reperacye tychże. Metr p  po 50 do 75 et.

D łu g o le tn ią  g w a ra n c y ę  p o rę c z a  się.

Do sprzedania dzieła!
Das k. k . H o fo p e rn h a u s  in W ien ,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 75 zła. (Cena 100 zła.)
D er k. k. J u s t iz -P a la s t  in W ien ,  oprawne, dobrze zachowane, 

za 35 zła. (cena 50 zła).
W ie n e r  N eubauten ,  3 tomy oprawne, dobrze zachowane, za 

75 zła, (cena 100 zła). J 160 (10—8)

W iadom ość w  R edakcyi „C zasopism a Tow . tech. k rak .“

P raw d ziw e Perlm oos
WAPNO HYDRAULICZNE

(A n g e ło  Saiilich)
jak również:

opolski i szczakowiecki P o r t l a n d -C e m e n t ,  P ap ę  
do pokryc ia  dachów , p ły ty  izolacyjne, sm olę ,  r u r y  
s te ingu tow e g la su ro w an e  zew nątrz  i w e w n ą trz ,  
posadzki s te in g u to w e,  ry n n y  betonow e i posadzki 

cem en tow e, dachów ki,  lu p ek  a n g i e l s k i , 'w  ogóle 
w szystk ie  m a te ry a ly  budow lane  sprzedajem y po 

cenach fabrycznych.
H . i A . L O l lI E

K ra k ó w  ul. św. G e r t ru d y  Nr.  14.
164 (13- 9)

K. W asm lkoM  s k i
Pr z e d s i ę b i o r c a  robót  a s f a l t owych

w K r a k o w ie , u lica  W o lsk a  1. 1S, I I .  p.

W ykonuje w sz e lk ie  roboty w  zak res jeg o  zaw odu w chodzące.

Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p ra k ty k i! 136 (24— 17)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t y c z n o - ś l u s a r s k i c h  
KAROLA SZCZURK0WSKIEG0

W  K R A K O W IE .
Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objąłem kierownictwo pracowni po moim Ojcu, który ją  prowa­
dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz­
ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak  mego Ojca zaszczycać raczyła.

m ~  C e n y  p r z y s tę p n e .  148 ( 2 4 - 1 6 )
Wykonanie staranne w terminie i z gwarancyą.

W O D O C IĄ G  R EG D L1C K I.u

S tu d y u m  p o ró w n a w c z e ,
napisał

Rom an Ingarden ,
e. k. inżynier i delegat Tow. tech. krak. do Komisyi wodociągowej. 

— > ♦ -.—

P o  cen ie  2 ‘5 0  Zła.
do nabycia

w Redakcyi „Czasopisma Tow. tech. krak.“

Wapieni i kamieniołomy miejskie
w  P o d g ó r z u

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takow e po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych ja k  i mniejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 

i Filia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.

Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie
potrzeby i zaraz. 147 (24—16)
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i i i  b i a \  i  m u c i : \ r i s 1 : 1 *
w  PO DO Ó H K U prasy K R A K O W IE ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WA PNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach  um iarkow anych . 144 (24—13)

W iadom ości udzielają LIBA N i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU. 

P r a c o w n ia  I t la c lia r sk a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 2 4 ,

w y k o n u j e :

p o k r y c i a  d a c h ó w  c y n k i e m ,  m i e d z i ą  i o ł o w i e m ;  n a c z y n i a  
k u c h e n n e ,  n a g r o b k i ,  p r z y r z ą d y  k ą p i e l o w e ,  w y r o b y  m e c h a ­
n i c z n e  i f a b r y c z n e ,  p o b i e l a n i e  n a c z y ń  m i e d z i a n y c h  i t. p .

Poleca Szanownej P. T. Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24 — 17)

P r z y  p e w n y c h  w a r u n k a c h  w y p ł a t a  n a  r a t y .

FRANCISZEK BARTIK
r u i  FABRYKA PILNIKÓW

w K r a k o w ie , u lica  L u b icz  \ r .  2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju j45 (24—14)

m r  p i l n i k i
w najlepszych gatunkach 

ja k o te ż  p o d e jm u je  się  n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

P o l e c a  s i ę  f a b r y k a n t o m ,  ś l u s a r z o m  e tc .  r ę c z ą c  z a  d o b r y  w y ­

ró b ,  r z e t e l n ą  u s ł u g ę  i z a  p r z y s t ę p n e  c e n y .

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
majs te r  kam ien ia r sk i

w Krakowie, ulica św. M arka 1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cenach um iarkow anych i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123 (24— 19)

   r>*<- ------

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

R O M A N  S IL B E R B A C H
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 125 (24—19) 

p o  cen acli iia jiim ia r k o w a fiszy c h .

F a b r y k a  F o r t la n d -c c in e n t i i  i w a p n a  h y d r a u lic z n e g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  P O D G Ó R ZU

po leca  w yrób  Portland-cementu,
k t ó i e g o  b a d a n i a  d o k o n a n e  p r z e z  Tow arzystw o techniczne krakowskie w y k a z a ł y :  J )  że  s k ł a d  j e g o  o d p o w i a d a  
sk '  a  o w i  d o b r y c h  p o r t l a n d - c e m e n t ó w ; 2)  że  j e s t  z u p e ł n i e  c z y s t y ,  n i e  z a w i e r a  w a p n a  h y d r a u l i c z n e g o ,  ż u ż l i  i t.  p . ; 
o) z e  | » io b y  n a  w y t r z y m a ł o ś ć  i n a  r o z e r w a n i e  p r z y  m i e s z a n i n i e  I cz .  c e m e n t u  i 3 cz.  p i a s k u  w y k a z a ł y  w y t r z y m a ł o ś ć :  
p o  t d n i a c h  14,05 k g . ,  a  p o  28 d n i a c h  20,09 k g .  n a  1 c m .  C z y s t y  c e m e n t  o k a z a ł  w y t r z y m a ł o ś ć :  p o  7 d n i a c h

5 7 , 1 5  k g . ,  a  p o  2 8  d n i a c h  0 4 , 4 7  k g .  n a  1 c m .

N a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z y c h  b a d a ń  u z n a n o ,  że  p »rtlan < l-ccin vn i firm y  15. L IB A N  i  S p ó łk a  z a d o ś ć  
c z y n i  w y m o g o m  i j e s t  z u p e ł n i e  o d p o w i e d n i  d o  u ż y c i a  t a k  p r z y  b u d o w a c h  w o d n y c h  j a k  i l ą d o w y c h .  143 (24— 17)
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Z a r z ą d  c e g ie ln i  p a r o w e j
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój' wyrób wszelkiego gatunku cegły : maszynowej, 
podwójnie- prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej jak również i patentowej dachówki falcow ej 
p u s te j, k tóra  po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym, doborowego materyału 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a eo do ceny z kosztami zwykłego 

daclm gontowego się. równa.
Również wyrabia sic; różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak gładkich jak i formowych 
kuchen różnokształtnych, według życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Baruclia w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem, które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyśeła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. (24—13)

GUSTAW BARUCH i SPÓŁKA
W PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)

poleca J26 (23—13)
po ren ach  siiiiiarU uiiiiiiycli

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem'c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. ~  jako 

n a j l e p s z e  w a p n o  g a l ic y j s k ie .

A RTYSTY CZN A P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A N I S Ł A W A  S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 34.

podejmuje się wszelkich robót w 7,okres stolarstwa wchodzących, tak 
meblowych jak i fabrycznych. 135 (24— 17) 

Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na. prowincyi. 
W y k o n a n ie  s t a r a n n e .  C e n y  n i s k ie .

Mając długoletni;} praktykę nietylko w kraju, ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej P. T. Publiczności.

I  szacunkiem STANISŁAW  SETK0W1CZ.

T e l e g r a m y  :

„EN DHORN“ W I E N .
-S -8Ś -8 - 

Srehr. medal zasługi

Telephon 766.
- i

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.

134 (24—19)

END i HORN
F abryka  w yrobów  ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E D I I U ,  I I I .  A p o s te lg a sse  2 6 —3 2 ,
II. Z w i s c h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli j a k : konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwająca 
się po szynach, patentowane żaluzjo stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże - 
nitowane i walcowane dźwigary (Travcrse) w każdym proiilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K o res po nde nc y a  w  ję z y k u  po lsk im, n iem ieckim ,  f r a n c u s k im  i rum uńsk im .
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R u

ślusarz
p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A K O W IE !,

wykonuje 138 (24— 1.')

w s z e l l d e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z ku tego  żelaza 

jakoteż podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.
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WACŁAW,
P I E  N 1Ą Z E K

dawniej 1 4 1 (2 4 —17)

F. Gronemejer
w  Krakowie £

ul. F loryańska L. IS y

S K Ł A D  |

SZKŁA i LUSTER I
oraz poclejmuje się: ( j

oszk len ia  k ośc io łów , pałaców  i b udynków , £
jak r ó w n ie ż  r e p a r a c y j  ty c h że .  ł-

^ y Vy VVV,VYYVVVrrYyvvYYVVy YV

W dniu 15 l istopada 1890 o tw a r tą  i w  ruch puszczoną została
p ierw sza  w  K r a k o w ie

PAROWA F A B R Y K A  STO LA RSKA
B R A C I  M U R A N Y I

p rz y  u licy  D a jw o r .
F a b r y k a ,  p r z y  p o m o r y  n a j l e p s z y c h  s y s t e m ó w  m a s z y n  d o  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e g o  o b r a b i a n i a  d r z e w a ,  w z o r o w o  u r z ą d z o n e  
s u s z a r n i e ,  o r a z  z n a c z n e g o  z a p a s u  m a i e r r a ł ó w  n a b y w a n y c h  z p i e r w s z e j  r ę k i ,  w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,  j a k o t o :  

posadzki cegiełkowe, deseniowe i forn ierow ane, w  j a k  n a j k r ó t s z y m  t e r m i n i e ,  z d o b o r o w e g o  i s u c h e g o  m a t e r y a ł u

po liiijp rz jstęp n ie jsz jcS i ecu acli. 127 (24— 19)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  l yg (24— 12 )

w Krakowie, ul, Kolejowa 1. 2, 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

TEODORA NOWAKOWSKIEGO
155 (24—12) W KRAKOWIE 

tuj.prz .y  u l i '  7 D łu g ie j  I. 3 4  

podejmuje się robót kościelny?*, pokojowych i dekoracyjnych tak
w miejscu, jak i na. prowincyi, wykonuje wszelkie roboty pokostnicze, 
uskutecznia takowe punktualnie i po e o n a c h  u iii i a r k o w a. n y c li.

«kliul w sze lliic li a r ty k u łó w  tu n io n la n jc ii
i fab ryka  wyrobów betonowych,

poleca:

P O R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

w a p n o  h y d r a u l i c z n e ,  p r a w d z i w e  k u f s t e i n s k i e ,  r u r y  k a m i o n ­
k o w e  g l a z u r o w a n e  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z ,  p a p ę  o g n i o t r w a ł ą ,  
p ł y t y  i z o l a c y j n e ,  ł u p e k  m orawski, angielski i francuski,
p o s a d z k i  c e m e n t o w e  i s t e i g u t o w e ,  r u r y  b e to n o w e ,  d a c h ó w k i  
f e l e o w a n e ,  o r a z  w s z e l k i e  w  z a k r e s ,  b u d o w n i c t w a  w c h o d z ą c e

a r t y k u ł y .  128 (2 4 — 19)

• ADOLF f f lC H S T l i ,  Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

materyały budowlane i wyroby rzeżbiarsko-kamieniarskie: 
CEMENT P O R TLA N D ZK I.  WAPNO HYDRAULICZNE,

‘ KOMINY STEINGUTOW E, CEGŁY i PŁYTY SZAMOTOWE 
posadzki steingutowe. cementowe i marmurowe,

KAPĘ DA CHOW Ą, ŹA LU ZY E (Rollbalken), DRENY,
Farl>y do fa s a d  K ro n s te in e r a ,

KAFLOW E i ŻELA ZN E,1 WAZONY TERRAKOTOWE,
P Ł V T V  -*3 A I{ 'i  S - 8SOłV!-’. D O  OTKK1.I i K A S ,

KOLUMNY i F IG U R Y  S A L O N O W E  i K O ŚC IELN E, 
ic lk i  w ybur g o to w y c h  l ’o iiin ik ó w

z piaskowca, marmuru, granitu  i syenitu. 102 (12— 11)

IXID

MECE

©liGyw—i

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W  K R A K O W I E  
{M’y,y p l a c u  D o m l n i k A ń s k i m  1. 1

podejmuje sio 152 (24— 12)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyałami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ęzó w
K raków ,

u lic a  K r a d ła  1. 1S

wy k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

S p e e y a ln o ść  z a k ła d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—16)

Skład i pracownia
w y ro b ó w  blacharskich

t KOSYDARSKIEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ac h u ).

p o k ry w a  dachy  cynkiem , miedzią, 
łu pk iem  reczac  za robotę.i. 0 0  c

Wyroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zasługi. 

D o s t a r c z  a w  a t e  r k  1 o s c t
ró żn e g o  ro d za ju .

140 (24-12)

K O N K U R E N C Y J N A  PRA C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w  K rakowie przy ul. M ikołajskiej 1 .1 6

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych. dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.

154 (24—14)

Koks Gazowy staniał
na krótki czas, dopóki zapas starczy!

Ce na  w  K r a k o w i e  z dos t a w ą  do domu
4 0  c e n tó w  za centnar ciowy (50  kilo)

przy zamówieniach wagonowych (przynajmniej ’/2 w a­

gonu) czyli najmniej 100 ctn.

3 5  c e n tó w  za cetnar cłowy. 
W a g o n  9 0  z łr .

Dobra sposobność do zrobienia zapasu na zimę.
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ,
130 (23-18)

JÓZEFA KULESZY
ZAKŁAD

KAMIENIARSKO-liZEZBIARSKI
w K ra k o w ie  p rzy  u l. R a k o w ic k ie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W yk onyw a w sz e lk ie  roboty fabryczne i p om nikow e z p ia s k o w c a , m ar­
m uru, gran itu  i sy en itu . iB3 (24—14)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i za p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FA M ILIJN E
wykonuje według w łasnych lub dostarczonych projektów .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko rzeźbiarskiej. 
Nakładem  Krak. Tow. Technicznego.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOLĘ GAZOWA (ter)
jako cenny materyal do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i galowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23—18)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A B R Y K A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ł y t y  c em entow e i m a rm u ro w e ,  k r ą ż k i  p a te n to w a n e  do bu­
dowy studz ien,  r e z e rw o a ró w ,  do łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., r y n n y  be to ­
nowe do kanałów, k a n a ł y  wszelkich rozmiarów, muszle  pod rynny, 
n agrobk i ,  s lu p y  gran iczne ,  schody, p ł y t y  co k o ło w e  i gzym sow e,  ba­

seny do fontann, zb io rn ik i  na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie:

Cem ent,  wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n ię c ia  
he rm e ty c z n e ,  zlewy, m a ty  t r z c in o w e ,  materyały przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 (24-13)

w K ralcow ie , G rzeg ó rzk i 2 3 .
W drukarni Aleksandra Słomskiego 1 Sp. w Krakowie.



Nr. 20. Rok VI.

P r e n u m e r a ta  z p r z e s e l k ą :
roczna . . 5 Złr.
półroczna . 2 Złr. 50 et.
kwartalna. . 1 Złr. 50 ct

w Niem czech  : 
roczna . . . .  JO marek 
półroczna . . 5 marek

w R o s y i :  
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2 '/* rubli 
Nr. pojedynczy . . 25 et.

K r a k ó w  15 P a ź d z ie rn ik a  18(.)2. Wychodź,i J i 15 w iniesinou.

CZASOPISMO
Zużytkowane artykuły będą 

wynagradzane zaraz.

Inseraty przyjmują się po 
cenie 2 ct. za cm .2 je ­
dnorazowego ogłoszenia.

Redakcja i A dm inistracja 
Rynek główny 8.

T ow arzystw a Technicznego Krakowskiego.
T R E S C :  N aturalna w entylacja budynków murowanych. — Wystawa przemysłu budowlanego we Lwowie. (0 . d.). — Notatki techniczne.- 

Kronika bieżącą. — Ogłoszenia.

Naturalna  wentylacya budynków murowanych.

Jak jak dawniej stare budynki budowano bez 
i żadnej sztucznej wentylacyi — również dzisiaj 

wykonują się budowle nowe mimo, że w tym 
zakresie, a szczególniej co do przewietrzania domów 
mieszkalnych, uznać m usim y wielki postęp. Starzy 
radzili sobie w ten sposób, że budowali mieszkania 
o wielkich przestrzeniach, zaś dzisiejsze budynki, a głó­
wnie tak zwane kasarnie czynszowe, wyszczególniają 
się przestrzeniami ograniczonemi w rozm iarach ad 
minimum, podczas gdy na niezbędne w takich prze­
strzeniach odnawianie powietrza wcale nie zwraca się 
uwragi. Dlaczego tak się dzieje nietrudno odgadnąć, 
jeżeli się zwróci uwagę na socyalno-ekonomiczne wzglę­
dy, których rozważanie nie jest naszym zamiarem. 
Zasada tanio i — dobrze może być trafną gdzieindziej, 
ale w budownictwie, gdzie chodzi o użyteczność prze­
strzeni dla stałego lub tymczasowego pobytu ludzi, 
których zdrowie trzeba utrzymywać i wzmacniać — 
n i g d y !  — W prawdzie przestrzegają tu  i owdzie od­
nośne urzędy budownicze w tym względzie, ażeby 
przestrzenie miały oznaczone najmniejsze wymiary, 
jeżeli jednak zwróci się uwagę na gęstość zaludnie­
nia takich przestrzeni, wtedy okazują się normy bar­
dzo niedostateczne.

W  ostatnich czasach wyłoniła się nowa »bardzo 
pomysłowa« idea: Lakierow ania  facyjat budynków. 
Cel tego lakierowania jest utrzymanie facyjaty czas 
dłuższy w dobrym stanie bez względu na to, że pory 
w m urach zostają przez to zupełnie zalepione, a prze­
strzenie pozbawione także naturalnego przewietrzania.

Piofesoi Pettenkoffer dokoi.al następującego do­
świadczenia, które stwierdza przepuszczalność powie­
trza przez nniry, czyli że m am y naturalną wentyla-

cyę przestrzeni i że odświerzanie powietrza w naszych 
mieszkaniach zawdzięczamy oprócz szparom drzwio­
wym i okiennym przepuszczalności powietrza przez 
mury. W  powietrzu zewnętrznem znajdują się na j­
niebezpieczniejsze dla ludzi domieszki organicznego 
kurzu i organicznych produktów rozkładu. Takie or­
ganizmy, pływające w powietrzu, są uznane w wielu 
wypadkach za zarodki chorób. T o  zewnętrzne powie­
trze, które przechodzi przez mury, doznaje pewnego 
rodzaju filtrowania, gdyż domieszki w powietrzu za­
trzymują się całkiem po prostu na płaszczyznach m urów  
(facyat), podczas gdy czyste powietrze przechodzi przez 
mury do wnętrza. Ze tak jest wykazał P asteur w ten 
sposób, że przez rurę, w której znajdowała się czy­
sta bawełna strzelnicza, puszczał powietrze z ulicy, 
a gdy tę bawełnę w eterze zanurzył, znalazł pod mi­
kroskopem najrozmaitsze, w powietrzu jako domie­
szki znajdujące się organizmy.

Zatem mury w skutek swej porowatości stanowią 
nietylko natura lną  wentylacyę, lecz dostajemy do p o ­
koju także czyste, oczyszczone od organicznych do­
mieszek powietrze, czego nie mogła do dzisiejszego 
dnia w tym kierunku dokazać żadna sztuczna w en­
tylacya. I m a być nam  ten dopływ powietrza zam ­
knięty przez wynalezienie lakieru facyatowego? Było­
by przeto rzeczą władz odnośnych zastanowić się nad 
malowaniem facyat i zabronić lakierowania murów 
przynajmniej w domach czynszowych i robotniczych, 
które żadnej sztucznej wentylacyi nie posiadają; tym- 
więcej, że u właścicieli domów w większych miastach 
wystąpi! epidemicznie zwyczaj lakierowania facyat, 
a w Krakowie pojawiać się zaczyna i to facyat bu ­
dynków świerzo wykonanych przy ul. Pańskiej, Zie­
lonej i t. d. T en  »interes« widocznie tak dobrze idzie, 
że powstały liczne fabryki dla tej nowej trucizny lu­
dzkości.

- - e m  -
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Wystawa przemysłu budowlanego we Lwowie.
Z t a b l i c ą  Hf.

(Ciąg dalszy).

Grupa pierwsza materyałów i robót budowlanych 
przedstawiała się najokazalej, składała się bowiem z dwu­
nasta <klas, z których każda zawierała bardzo liczne 
i wzorowe okazy firm krajowych.

W  klasie pierwszej tej grupy t. j. pomiędzy mate- 
ryałami budowlanymi przedstawił p. T e o d o r  A b g a -  
r o w i c z ,  właściciel Bratyszowa, nadzwyczaj piękny i czy­
sty kamień wapienny, używany w miejscu do wypale­
nia wapna, nieustępujący w niczem produktom wapien­
nika w Pustomytaeh, będącego własnością hr. L u d g e r a  
G r o c h o l s k i e g o ,  który wystawił w nader malowniczej 
grupie oprócz okazów wapna palonego, gaszonego i spro­
szkowanego, także okazy ciosów, obrobionych części co­
kołu i postumentów z własnego kamieniołomu.

Spółka kamieniołomu i wapiennika w Podgórzu pod 
Krakowem pod firmą L i b a n  i E h r e n p r e i s  nadesła­
ła oprócz okazów piasku, próbę wapna gaszonego i nie­
gaszonego, wapna skalistego oraz okazy kamieni budo­
wlanych obrobionych.

Niemniej dobrze przedstawiały się okazy kamienia 
wapiennego z Wysocka, dostarczone przez wystawcę p. 
Oktawa Sa l ę .

Właścicielka Strychówki, poczta Jezu poi, p. Sydonia 
P i e n  c z y  k o  w s k a  nadesłała okazy wapna i gipsu.

O istnieniu w kraju naszym obfitych i produktywnych 
pokładów7 piaskowców przekonały okazy wystawców Pp. 
Jakóba G a l l a  z Proniatyń p. Tarnopol, Dr. Bazylego 
S z w ed  z i e k i e g o ze Lwowa, Ludwiki hr. B o b r o ­
w s k i e j  z Bogoniowiec koło Ciężkowiec, J. E. hr. Si e -  
mi e  l i ski  e g o  L e w i c k i e g o  z Chorostkowa, oraz Te­
odora S e r w a t o w s k i e g  o , właściciela Beniowa pod 
Tarnopolem i Stanisława G r z e g o r z o w s k i e g o z Bor- 
szczowa pod Czortkowem.

Podgórza nasze obfitują niemniej w bogate po­
kłady alabastrów, z których okazy alabastru białego 
i czarnego w surowym materyale przedstawił p. Teo­
dor A b g a r o w i c z .  Antoni P a w ł o w s k i ,  c. k. nad- 
radca budown. w Czeruiowcach, nadesłał nadzwyczaj 
piękne okazy alabastrów z okolic Czarnego potoka, któ­
ro mogą zupełnie współzawodniczyć z alabastrem Zado- 
rowskim, z dóbr koło Mouasterzysk Albina S ł o n  e c ­
ie i e g o ,  którego to fabryki wyrabiają przedmioty deko­
racyjne, jak: stoły, słupy, postumenta i różne drobiazgi.

Okazy marmurów krajowych przedstawił Hr. P o ­
t o c k i  z Krzeszowic w kilkunastu sztukach płyt i blo­

ków częściowo polerowanych, natomiast niemieckie To­
warzystwo akcyjne exploataCyi marmuru „ K i e f e r “ w 0- 
beralm koło Salzburga nadesłało w próbkach dziesięć 
gatunków okazów z miejscowości Adnet pod Salzbur­
giem, odznaczających się pięknem polerowaniem a łu ­
dząco naśladujących kolorystyką gatunki marmurów z po­
łudnia; dalej wyroby architektoniczno-dekoracyjne, a mię­
dzy nimi kominek z marmuru kararyjskiego, gatunku 
Urban o rosa, o nadzwyczaj pięknie przeprowadzonej in- 
krustacyi, na sposób mozajki florentyńskiej, z różnoko­
lorowych odmian wspomnianych marmurów.

Wyroby z granitu przedstawiła lwowska fabryka 
rzeźbiarska Leopolda So h i m s e r a , która, oprócz okazów 
kostek i krawędziowych okładzin z trachitów węgier­
skich, wystawiła pomnik z labradoru, granitu czerwone-' 
go i kamienia tarnopolskiego, oraz przedmioty archite- 
ktoniczno-dekoraeyjne, j a k : kominek francuski marmurowy, 
postumenta i figurę z marmuru kararyjskiego.

Gmina miasta T r e m b o w l i  nadesłaławyroby miej­
scowych sił kamieniarskich z tak powszechnie u nas 
używanego a nadzwyczaj trwałego kamienia trembowel- 
skiego. Wystawca Józef B a r a n o w s k i  z Krzeszowic 
nadesłał okazy materyału brukowego tamtejszych ło­
mów porfiru, a właściciel znanego kamieniołomu w Tar­
nopolu Mieczysław T a p k o w s k i , oprócz materyału 
brukowego z kamienia tarnopolskiego, monolit płyty po­
destowej, o nadzwyczajnych wymiarach, bo 4 ‘50 m  d łu­
gości, STO m  szerokości a 0 '20 m  grubości i stopnie 
po 4 m  długie.

Klasa druga obejmowała cegły i kamienie sztuczne 
a zasiliły ją wyrobami swoimi pierwszorzędne fabryki 
krajowe i zagraniczne.

Z licznych fabryk krajowych znajdowały się okazy 
cegieł, dachówek i rur drenowych fabryki hr. P o t o ­
c k i e g o  w Krzeszowicach, ustawione w malowniczej 
grupie. Fabryka parowa patentowanych dachówek żło­
bionych szwajcarskich w Niepołomicach, firmy: H o m o -  
1 a c s — Ż e l e ń s k i  —  W  i m m e r, przedstawiła w osobnym 
pawilonie, projektu arch. ' P a l o w s k i e g o  z Krakowa, 
cegły okładzinowe (t. z. yerblendery) w różnych kolo­
rach polewy, sączki czyli rury drenowe, cegły podwój­
nie prasowane, piecówki profilowane, puste sklepienio­
we, dachówki kolorowe, odznaczające się niezwykłą pra- 
ktycznością i trwałością, oraz ozdoby dekoracyjne ter- 
ra koto we.

Pierwsza spółka wyrobu cegieł maszynowych B a ­
r o n a  B o  m a s z k a n a  wystawiła pawilon w stylu ro­
mańskim, według projektu architekty K o w a l c z u k  aj 
z cegły czerwonej, białej i gzymsowej formowanej, z u- 
życiem w konstrukcyi cegły sklepieniowej i żebrowe, 
profilowanej.

Cegielnia Mikołaja K r a s u c k i e g o  okazała ce-
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gly zwykłe, puste, sączki drenowe, płyty i cegły okła­
dzinowe.

Fabryka N e u w o l i n e r a  postawiła pawilon sklepio­
ny, według projektu budowniczego K u ź n i e w i c z a ,  
z dwukolorowej cegły, z użyciem cegły gzymsowej i 
dachówek różnego rodzaju do pokrycia kopuły sklepionej.

Oprócz powyżej wymienionych firm nadesłały okazy 
cegieł własnego wyrobu: Fabryka Kazimierza K u ł a ­
k o w s k i e g o  inżyniera ze Lwowa cegłę własnego wy­
robu wypaloną w zwykłych piecach, J. E. Eustachego 
ks. S a n g u s z k i  w Tarnowie, fabryki lwowskie: Karola 
S c b u 1 z a budowniczego, Aleksandra D o m a s ze w i c z a 
inżyniera i lir. S z e m  b e k  o w e j  w Węgierce, cegły rę­
cznego wyrobu, maszynowe, cegły klinowe i rury dre­
nowe.

Z firm zagranicznych w pierwszym rzędzie zasługują 
na uwagę wyroby zakładów cegielńianyeh Kazimierza 
G r a n e  o w a  w Kawenezynie pod Warszawą, które na­
desłały okazy cegły ręcznej, maszynowej, pustej i okła­
dzinowej, rur drenowych i kanalizacyjnych, oraz dachó­
wek polewanych. Fabryka ks. L i cli t en s t e i  n a w Un- 
ter-Themenau w niższej Austryi, fabryka Zygmunta Ge r -  
b l a  oraz S i e g f r i e d a ,  S a l  t e r  a i Erwina M iii  k r a  
z Czerniowiec, Karola K o r n a  z Bielska i Juliusza I le -  
s z a  technologa-chemika z Fiinfhaus okazały wyroby 
swoje, dając dowód zainteresowania się naszą wystawą 
i nieszezędząc kosztów celem instrukcyjnego przedsta­
wienia swoich fabrykatów krajowym przemysłowcom.

Nadzwyczaj licznie i doborowo, tak pod względem 
liczby pierwszych firm, jak i rodzaju okazów systema­
tycznie i estetycznie wystawionych, przedstawiała się 
trzecia klasa powyższej grupy, zawierająca cementy, wa­
pna hydrauliczne i zwykłe, mączkę szamotową, gips 
i wyroby odnośne z poszczególnych materyałów.

Na 28 firm, zgłoszonych w ogóle do tej klasy, była 
przeszło połowa, bo 15 firm krajowych fabrycznych, 
wyrabiających jużto te materyały, jużto odpowiednie 
z nich wyroby. To jest najlepszym dowodem żywotności 
tej gałęzi produkcyi krajowej, która, jakkolwiek u nas 
nowa, pod wielu względami dorównywa swoimi wyro­
bami tego rodzaju produkcyi zamiejscowej.

Pomiędzy firmami krajowemi fabrykatów gipsu za­
sługuje bezsprzecznie na pierwszeństwo fabryka gipsu Jó­
zefy F r a n z o w e j  i s y n ó w  we Lwowie, która, oprócz 
produktów surowych i okazów 24 prób odmiennych 
warstw gipsowych, wykonała artystyczne dzieło z gipsu, 
przedstawiające wspierający się na skale zbiornik na wodę, 
z którego wyrasta w rodzaju rogu obfitości urna, uwień­
czona figurą allegoryczną, trzymającą delfina, z którego 
paszczy i z licznych wylotów grupy wytryskały Stru­
mienie wody. Całość przedstawiała wodotrysk ogrodowy, 
imponujący wymiarami i sprawiała miłe wrażenie, oso­

bliwie wieczorem przy kolorowem oświetleniu elektry- 
eznem, przypominając tak sławną z wystawy paryskiej 
i pragskiej „Fontaine lumiueuse." Drugie miejsce nale­
ży się krajowej parowej fabryce gipsu Karola O z e c z a  
w Płaszowie pod Krakowem, która przedstawiła dobo­
rowe okazy gipsu surowego, nawozowego, murarskiego^ 
sztukatorskiego i alabastrowego, jak również dyle gipso­
we i wyroby architektoniczne z tego materyału.

Budowniczy lwowski Jan L e w i ń s k i ,  nadzwyczaj 
ruchliwy przedsiębiorca i przemysłowiec, okazał w wy­
stawionym budynku robotniczym, o którym na innym 
miejscu obszerniej pomówimy, praktyczne zastosowanie 
dyli gipsowych wyrabianych w jego fabrykę, używa­
nych do wykonywania ścian przedziałowych i sufitów.

M a g i s t r a t  m i a s t a  B o c h n i  nadesłał okazy gi­
psu surowego i palonego z miejskiej fabryki gipsu. 
Okazy wapna hydraulicznego nadesłali Oktaw S a l a  
z Wysocka koło Zabłoeiec i parowa fabryka Klementyny 
hr. S z e m b e k o w e j  w Węgierce, która, oprócz suro­
wego i palonego materyału wraz z próbami ich wy­
trzymałości, okazała wyroby architektoniczne, do któ­
rych produkt ten nadaje się szczególnie. Artur Z a r ę b a -  
C i e l e c k i  właściciel Porębowy obok Złotego Potoku 
nadesłał okazy wapna hydraulicznego, fosforytów natu­
ralnych i alabastrów, poszukując równocześnie przedsię­
biorcy do eksploatacyi powyższych produktów.

Bardzo zajmujące okazy wapna hydraulicznego, 
z rewiru Kacze nad Dunajcem w Szczawnicy, zawiera­
jącego w sobie piryty miedziane, nadesłał Feliks P ł a -  
wicki.

Krajowy wyrób Portland-cementu okazała w pro­
dukcie surowym, palonym i mielonym, oraz próbę wy­
trzymałości, fabryka firmy L i b a n  i s p ó ł k a  w Pod­
górzu pod Krakowem.

A u s t r y a c k i e  T o w .  a k c y j n e  dla fabrykacyi 
Portland-cementu w Szczakowej wykonało, jako okaz 
wytrzymałości produktu, sklepienie łukowe z betonu, na 
rozpiętości 4 m, o grubości w kluczu 12 cm, podług 
systemu Roberta Wlinscha.

Tosamo Towarzystwo przedstawiło również most 
betonowy systemu „Monier“, na rozpiętości 11 m, o strzał­
ce 0 95 m, grubości w kluczu 8 cm, a przy nasadzie 
12 cm, który zadziwiał widzów śmiałością konstrukcyi. 
(Tab. I I I  rys. 2). Fabryka cementu firmy „ K i r e h -  
d o r f“ w wyższej Austryi nadesłała okazy Portlant-ce- 
mentu oraz różne wyroby cementowe.

Fabryka cementu portlandzkiego S u e s s a  i s p ó ł k i  
w Wilkowicach okazała wyrób cementowy w kształcie 
zbiornika studni ośmiobocznej o 3 m  średnicy a 0'80 m  
wysokości, naśladujący w wyrobie materyału iinitacyę 
serpentynu szlifowanego i polerowanego, a wykonanego 
w sposób terazzo. Tasama fabryka okazała produkt swój
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w przeróbkach i okazach wytrzymałości, przedmioty ar­
chitektoniczne, dekoracyjne własnego wyrobu, oraz foto­
grafie fabryki.

S i e d m i o g r o d z k a  f a b r y k a  cementu w Kron- 
stadzie nadesłała produkt surowy i okazy wyrobów, 
a węgierska fabryka w Beocsinie obok Piotrowaradynu 
firmy R e d  1 i c l i , O h r e n s t e i n  i S p i t z e r  okazy Ko­
man- i Portlaud-eementu, próbki cementu surowego i pa­
lonego, oraz przyrząd do przeprowadzania prób wytrzy­
małości; Fabryka Portland-ceinentu w Opolu t. z. opol­
skiego, okazy tegoż, a firma A. K u t s c h b a e h a  nastę­
pcy nadzwyczaj ozdobną studnię z figurą Psyche, jako 
wyrób z cementu opolskiego. Cement groszowic-ki oka­
zał inżynier .Robert G o e b e l  w swoich wyrobach budo- 
wniczo - kanalizacyjnych (pół sklepienia Pełtwy, profil 
kanałowego przekroju, oraz obelisk wykładany mozajko- 
wemi płytami). Miejscowi producenci, jak G i o w a n i  
J u l i a n  i i J an K o w a l s k i ,  przedstawili swoje wyroby 
cementowe w kształcie balkonów, wanien, rur, posadzek 
i t. p.

Okazy wyrobów cementowych nadesłało także To­
warzystwo akcyjne eksploatacyi materyałów budowlanych 
w Pradze, oraz fabryka płyt cementowych do pokrywa­
nia dachów, jak: dachówek podwójnie felcowanych, da­
chowych płyt kolorowych, pod firmą Wilhelm K l e ­
in e 111 — T e t  e r ów — M e k 1 e n b u r g Sc  h w e r  i n.

Klasa czwarta obejmowała drzewo w ogólności, a bu­
dulcowe w szczególności i roboty ciesielskie oraz sposo­
by konserwowania drzewa.

Klasa ta — wlicząc w nią jedynie okazy surowo obro­
bionego i do konstrukcji przygotowanego materyału — 
mogłaby się rzekomo przedstawiać dosyć ubogo na wy­
stawie .tak wobec bogactwa lasów kraju naszego w raa- 
teryał drzewny budowlany, jak i wobec liczby fabryk, 
zajmujących się obrabianiem drzewa.

Zważywszy jednak, że do powyższego działu należy 
zaliczyć produkeyę posadzek, tak licznie na wystawie re­
prezentowaną, a tak pomyślnie w kraju naszym rozwi­
jającą się, niezapominając następnie, że mieliśmy na 
wystawie nawet okazy maszyn do obrabiania drzewa słu­
żących, które już u miejscowych producentów znalazły 
nabywców —  trzeba przyznać, że i ta klasa nie ustępuje 
poprzednim doborem okazów tembardziej, o ile ich ilości 
stanęły na przeszkodzie koszta, połączone z przesyłką 
tego rodzaju produktu.

Ogólne zainteresowanie nawet w laikach budziły prze­
dewszystkiem wspomiaue okazy maszyn do obrabiania 
drzewa, przedstawione przez lipską fabrykę maszyn fir­
my: Ernesta K i r c h n e r a  i Sp. Widzieliśmy piły cyr­
kularne i taśmowe, poruszane ręcznie lub pedałem no­
żnym,  heblarki oraz t. zw. „Bąka“ (Fraismaschine). 
Wszystkie maszyny były przez wystawcę w ruch wpra­

wiane i przedstawiały na miejscu swoją praktyczność, 
dając żywy obraz postępu, jakim posługują się ościenne 
kraje w obrabianiu drzewnego materyału.

Zakład wyrobów metalowych firmy Jan S cli o 1 ze 
w Marehenstern w Czechach nadesłał okaz przyrządu, 
służącego do szlifowania narzędzi, których używa się 
przy obrabianiu drzewa.

Najliczniejsze okazy materyału surowego wystawił 
lwowski skład drzewa budulcowego Adolfa N e n d e c k a ,  
a mianowicie: Okazy drzewa świerkowego, jodłowego, 
sosnowego, dębowego, jaworowego i bukowego ; niemniej 
budulec obrobiony, jak : deski, łaty, rygle, belki, słupy, 
okrąglaki, okładziny i t. p.

Materjał budulcowy z własnych lasów i tartaków 
nadesłali: Zarząd dóbr państwowych galicyjskich domen 
i lasów we Lwowie, tartak J. E. ks. Eustachego S a n ­
g u s z k i  pod Tarnowem, zarząd dóbr państwa Brodów 
oraz tartak parowy eksportu drzewa firmy R e i n h o l d  
i B u b e r w  Hwozd p. Nadworna koło Stanisławowa.

Krajowa produkcya posadzek i deszezółek podłogo­
wych przedstawiała się na wystawie naszej— jak to już 
wspomnieliśmy — nader licznie i doborowo.

Pierwsze miejsce zajmowała niezaprzeezenie miej­
scowa parowa fabryka braci Franciszka i Józefa Wc z e -  
l a k ó w  we Lwowie. Wzory posadzek deszczółkowych 
i parkietów tej fabryki, z różnych gatunków drzew, jak: 
dębiny, jaworzyny, orzecha amerykańskiego i hebanu, 
w najrozmaitszych kombinacyach gatunku i rysunku de­
seni wykonane, okazy okładzin (bordiur), listew i t. p. 
stwierdzają dowodnie do jakich rezultatów doprowadzić 
może fachowo-techniczne i artystyczne kierownictwo, 
obok prawdziwej dążności do postępu i obywatelskiej 
działalności w tym kierunku dla krajowego przemysłu. 
Powyższa fabryka okazała nam również próbki drzewa 
suszonego w parze i w różnych odcieniach naparzanego 
na kolor czarny, także posadzkę deszc-zółkową układaną 

1 na asfalcie, jako warstwie izolującej od wilgoci. W dal­
szym ciągu z krajowych fabryk nadesłały produkta swoje: 
Tartak parowy oraz fabryka parkietów Heleny lir. M : e- 
r o w e j  z Kamionki Strumiłowej pod Lwowem, parowa 
fabryka posadzek braci Leonarda i Romana M u r a n y  i 
z Krakowa, zarząd dóbr J. 0. W. A r e y k s i ę c i a  A l ­
b r e c h t a  w Żywcu, który oprócz posadzek deszczuł- 
kowych i krzyży posadzkowych (listew fryzowych) nade­
słał także wzory okładzin ściennych z drzewa bukowego; 
wreszcie zarząd pierwszego tarnowskiego tartaku paro­
wego J. E. ks. Eustachego S a n g u s z k i  przedstawił 

j tafie posadzkowe pakietowe oraz posadzki deszezółkowe 
surowe i zapuszczane, parkiety dębowe jasionowe i listwy 
podłogowe. Krajowy wyrób ręczny parkiet w kilku odmia­
nach przedstawił stolarz Jan T r u c h a n  o w i cz z Sądowej 
Wiszni a tartak wspomnianej firmy R e i n h o l d a  i Bu-
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b e r a  parkiety zwykłe i zapuszczane kolorowemi bajcami 
drzewa jasionowego w połączeniu z dębowem.

Roboty ciesielskie budowlane reprezentowała na na­
szej wystawie tylko jedyna firma Kazimierz II r o b o  ni  
i Zygmunt K r y  k i e  w ic  z we Lwowie. Okoliczność tę 
jednak przypisać należy licznym terminowym robotom 
budowlanym, jak :  baraków wojskowych i baraków szpi­
talnych, które gminy miejskie przygotowują na wypa­
dek wybuchu grożącej epidemii —  w których to robo­
tach inne firmy zaangażowane kapitałami nie mogły sta­
nąć do wystawowego turnieju.

Wspomniana firma wykonała roboty ciesielskie ścian 
ryglowych i wiązania dachowego przy domku robotni­
czym budowniczego Jana L e w i ń s k i e g o ,  pawilon muzyki 
podług projektu architekty Iva m ie  n io b ro  d zkiego, od­
znaczający się prawdziwie pięknem przeprowadzeniem cie­
siołki w robocie konstrukcyjno-dekoracyjnej. Tej też 
firmie powierzył komitet wykonanie bramy wjazdowej 
od parku wystawowego (Tabl. I I I  rys 1). Jak wykończenie 
poprzednich dwóch robót stawia firmę H r o b  o n i  i Kr y -  
k i e w i c z  na pierwszem miejscu, tak pospieszne wykona­
nie bramy wystawowej w kilku dniach z całą tejże de­
k o rac ją—  chociaż prowadzone pod okiem projektującego 
i wykonanej z surowego materyału— świadczy o tem, 
że powyższej firmie każda robota może być powierzoną 
z pełnem zaufaniem i pomyślnym wynikiem.

Z pomiędzy środków służących do konserwaeyi ma­
teryału budowlanego przeciwko grzybowi i zgniliżnie 
przedstawiła wiedeńska fabryka „Carbolineum“ pod fir­
mą A v e n a r i u s  & S c h r a n z h o f e r  model magazynu 
kolejowego, powleczonego patentowanym produktem tejże 
fabryki.

Wiedeński fabrykant przetworów chemicznych Emil 
K u h n  nadesłał swój „Antimerulioim, jako środek zapo­
biegający rozwojowi grzyba, zgnilizny i pleśni. Bazyli 
A k s l e r ,  fabrykant tłuszczów i smarowideł w Droho­
byczu, okazał własny wyrób „Carbolineum," a Antoni 
K u b e ł k a  z Bućzowic na Morawie sposób zabezpie­
czania drzewa przeciw zgniliżnie.

Tadeusz M unnicli.
(D. c. n.)

 ---------

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

Usuwanie w ykw itu  na cegłach. Niektóre gatunki 
ghny, zawierające węglan lub siarkan wapna (Kolilen- 
sauren oder sehwefelsauren Kalk), powodują na zewnę­
trznych płaszczyznach cegły cienki, biały i saletrzany 
wikwit, który nadaje cegle brzydki wygląd i czyni ją 
nieużyteczną do okładania murów tak, że tego rodzaju

cegły mają mniejszą wartość. Dawnym już zamiarem 
było w jakiś możliwy sposób usunąć ten wikwit przy 
tego rodzaju glinach i to już przed wypalaniem. No­
wością w tym względzie jest zanurzanie cegły, wysuszo­
nej na powietrzu, w rozczynach kwasów mineralnych, 
a osobliwie kwasu solnego, przez co wikwit wapienny 
usuwa się natychmiast bez uszkodzenia cegły. To po­
stępowanie wyróżnia się istotnie od znanej metody sto­
sowanej w cegielniach, tj. polewania cegieł szlamem 
z gliny wypalającej się na kolor czerwony, a co cenę 
cegły znacznie zwiększa.

Według tego, jak glina mniej lub więcej jest wa­
pienną. używa się rozczynu kwasu z większą lub mniejszą 
ilością wody; najczęściej wystarcza stosunek 1: 40 a za­
tem 40-razowe rozcieńczenie wodą kwasu solnego lub in­
nych, znajdujących się w handlu. Jaki rozczyn jest ko­
nieczny najlepiej przekonać się przez próby; rozcieńcze­
nie musi być tak znaczne, ażeby polanie nie wywoły­
wało burzenia ani uszkodzenia wysuszonej cegły. W  przy­
gotowanym rozczynie, którego około 41 l (40 l wody, 
1 l kwasu) wystarczy do około 500 sztuk cegły, należy 
zamoczyć wysuszone cegły przez sekundę, potem wysu­
szyć na powietrzu, a wreszcie wypalić. Po wyczerpaniu 
zastępuje się zneutralizowany rozczyn świeżym, przygo­
towanym w osobnem naczyniu. Kilkakrotne doświadcze­
nia wykazały pomyślne wyniki tak, że według tego po­
stępowania z gliny zawierającej wapno otrzymano po 
wypaleniu piękne czysto kolorowe cegły okładzinowe. 
Ten sposób podnosi koszta wyrobu o bardzo niewiele.

(G — Tech.)
Bruk korkowy. Nowy materyał do brukowania ulic 

zastosowano w Londynie. Składa się tenże z korka i żywic, 
prasowany jest w kształcie bloków i układa się tak, jak 
cegłę lub bruk drewniany. Główną zaletą nowego ma­
teryału jest elastyczność. Konie po takim bruku nie śli­
zgają się i nie potykają, turkot wozów prawie zupełnie 
nie daje się słyszeć, a co nieprzyjemnie charakteryzuje 
ruch wielkomiejski. W  Australii brukowane ulice tym 
materyałem dobrze się. utrzymują.

Niebezpieczeństwo piorunu i odgromy. Statystyka 
piorunów, prowadzona od dziesiątków lat w Niemczech, 
dowodzi, że ogólne' niebezpieczeństwo piorunu od lat 
pięćdziesięciu zwiększyło się więcej, jak trzy razy. Szcze­
gólnie w Bawaryi w r. 18S8 pioruny były przyczyną 
167, zaś w 1889 r. 338 pożarów.

W Saksonii liczba uderzeń piorunów, wynosząca 215 
w latach 1875 do 1879, wzrosła w r. 1889 na 621. 
Przez urządzenie odgromów niebezpieczeństwo piorunu 
zmniejsza się w pierwszej linii, ale też w pewnych wa­
runkach powiększa się, jeżeli mianowicie odgrorn, 
albo przewodniki, albo umocowanie nie były urządzone 
z uwzględnieniem stosunków fizycznych tej siły elemen­
tarnej, albo wreszcie, jeżeli z czasem odgromy stały się 
nieużyteczne.

Następujące zasady, według których cały przewód 
powinien być urządzony, podaje Karol Wellmeier:

1. Liczba i wysokość prętów musi być w należytym 
stosunku do rozciągłości i położenia budynku.

2. Przewodniki ziemne muszą być tak umieszczone, że­
by kończyły się w wilgotnem miejscu i żeby nawet w su­
chej porze roku nic ze swego przewodnictwa nie traciły.

3. Przewodniki muszą mieć taki przekrój, żeby ich
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zdolność przewodzenia była wystarczającą do przyjęcia 
nawet najsilniejszych rozbrojeń.

4. Potrzebne połączenia muszą być tak urządzone 
i umieszczone, żeby przez żadne wpływy przewodnictwo 
śię nie zmniejszyło.

Oprócz tego powinny wszystkie większe masy meta­
lowe, znajdujące się w budynku, być połączone za po­
mocą dobrych przewodników z odgromem. Rewizyę od- 
gromów zaleca się jak najusilniej od czasu do czasu, przy­
najmniej,. raz na rok przez świadomych rzeczy. Odgrom 
w nieporządku sprowadza tylko niebezpieczeństwo i w ta­
kim ritzi? lepiej jest, jak go wcale nie ma nad budynkiem.

Zapałki z papieru starano się wykonywać we Francyi. 
Składają się one ze zwitków papierowych, nasiąkniętych 
w rozczynie 4 części kalafonii, 1 części stearyny i 2 czę­
ści bieli cynkowej lub barwiku anilinowego. Główkę zaś 
posiadają taką samą, jak inne zapałki. Mają być one 
tańsze od zapałek szwedzkich. D gl. Jour. B . 283, 68.

Oczyszczanie się wód rzecznych. Znanem jest 
powszechnie zjawisko oczyszczania się wód rzecznych. 
Rozliczne badania wykazały, że wody rzeczne w krótkim 
stosunkowo przeciągu czasu pozbywają się rozlicznych 
zanieczyszczeń, zwłaszcza przez substancye organiczne, 
doprowadzone przez kanały miejskie itd. I tak np. udo­
wodniono, że woda Tamizy jest zanieczyszczona rozmai­
tymi gnijącymi składnikami w biegu swym przez Londyn, 
natomiast poza miastem dochodzi do normalnego nie­
jako stanu. Zjawisko to tłómaczono przedewszystkiem 
utlenieniem żywem, w wodzie się odbywającym. Profesor 
Pettenkoffer dochodzi jednak w ostatnich czasach do 
innego przekonania. Opierając się na spostrzeżeniach 
botanika KageLego, wykazujących, że wodorosty itd. 
znajdujące się w wodach rzecznych przyjmują, nanie­
sione do wód substancye organicznie jako pokarm widzi 
w nich oraz w bakteryach główną przyczynę zjawiska. 
Proces ten ustaje tylko w tedy, gdy a) woda zanadto jest 
zanieczyszczoną i b) gdy się do niej dostają substancye, 
które niszczą roślinność rzeki —  a więc rozmaite istoty 
zasadowe lub kwaśnie z fabryk itp.

Dgl. Jour. B . 283, 116.
Sztuczną kość słoniową wyrabia się według pa­

tentu p. A. i S. de Pont zarabiając mieszaninę: 100 
części tlenku wapniowego, 300 części wody, 75 części 
rozczynu kwasu fosforowego o c. g. 1'05, 0 '16 części 
węglanu wapniowego, JL2 części tlenku magmowego, 5 
części świeżo strąconego wodorotlenku glinowego, 20 czę­
ści białka i 15 części żelatyny — na masę ciastowatą, 
którą następnie ogrzewa się w formach do 150—200°.

Dgl. Jour. 13. 283, 116.
Konserwacyę drzew a uskutecznia się według naj­

nowszych doświadczeń poczynionych w Anglii najlepiej 
za pomocą naftalino. W  tym celu należy drzewo przez 
kilka godzin pozostawić w stopionym naftolinie w cie­
płocie 82— 93°. Tak impregnowanie drzewo trzyma się 
w dobrym stanie długi czas, nadto owady unikają go 
z powodu właściwej woni. Dgl. Jour.

Nowy bronz srebrno - biały, tańszy i lepszy niż or- 
gentan (Neusilber) składa się według Cówlersa: z 18 czę­
ści manganu, 1-20 części glinu, 5 części krzemu, 13 
części cynku i 67'5 części miedzi. Stop ten nadaje się 
do wyrobu sztab, blach i drutów. Dgl. Jour.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a lia . —  F eliks D a n i  ł o w i c z ,  geom etra z upow ażnie­
niem  rządow em , z siedzibą urzędowa w Żółkwi, złoży ł p rzep isan ą  
przysięgę.

f  R adca  dworu G ustaw  W e x  zm arł 26 w rześn ia .b . r. w Isclil. 
P od  jego k ierow nictw em  w ykonaną zosta ła  regu lacya  D unaju  pod 
W iedniem . W  1888 r. n ap isa ł dzieło pod ty tu łem  „H ydrodynam ik" 
i b y ł autorem  licznych  a rtyku łów  naukow ych w sp raw ach  buoowli 
.wodnych.

R óżn e. —  K o l e j  S t a n i s ł  a  w ó w - W  o r  o n i e n k a. —  B u­
dowę 10 losu lin ii S tanisław ów -W oronienka o trzym ała  firm a Z i e m-  
b i e k i  i Sp. Obecnie będzie tylko bndow a tunelu  w ykonaną.

— P i ą t y  mi ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  dl a  ż e g l ug i  
n a w o d a c h  ś r ó d z i e m n y c h ,  którego porządek dzienny  w sw o­
im czasie Czytelnikom  naszym  przedstaw iono, odbył się w dniaeli 
od 2L lipca do 4 sie rp n ia  b. r. Obecnych było 1.200 uczestników , 
znaczn ie  więcej, jak  na, każdym  z poprzednich  czterech zjazdów. 
Z uw agi jed n ak  n a  w ażność F ra n cy i dla żeglugi togo rodzaju  i na  
g ęsta  sieć kanałów  i skanalizow anych  rzek, jak a  łą c z y  P ary ż  ze 
w szystkiem i częściami F ra n cy i i jej licznym i portam i m orskim i, 
ła tw o zrozum ieć siłę  a trak cy jn ą  tego państw a d la  techników  po­
św ięcających się tym  pracom .

N a uroczystem  posiedzeniu otw arcia kongresu  reprezen tow a­
n y ch  było 15 państw , a m ianow icie: N iem cy przez 21 delegow a­
nych, B elgia przez 8, Rosy a  6, A ustro -W ęgry , A n g lia  i P o rtu g a lja  
w y sła ły  po 4, H olandya 3, W łochy, Szw njearya i R um unia po 2, 
S zw ecja , Z jednoczone S tan y  P ó łn -am erykańsk ie , B razylia, P e rsy a  
i Siani po 1 przedstaw icie lu . Obok tego byli delegaci m iast, izb 
handlow ych, T ow arzystw  i przedsiębiorstw  techn icznych  i hand lo ­
w ych itp.

Obok sp raw  czysto techn icznych  zajm ow ał się kongres także 
spraw am i ekonom icznem u Szczególnie zajm ująca d y sk u s ja  toczyła 
się n ad  op łatam i, sk ład ać  się m ającem i za okręty, używ ające dróg 
w odnych. Jakkolw iek  p rzew ażało  zdanie zupełnej wolności żeglugi, 
to jed n ak  uznano , że op ła ty  tego rodzaju  w pew nych w arunkach  

są uspraw iedliw ione.
N a  podstaw ie przed łożonych  kongresow i referatów  podnoszono 

w ażne usług i, jak ie  drogi wodne i drogi żelazne przez obopólne 
uzupełn ien ie się naw zajem  sobie oddają, przyczyniając się tak  tein 
skuteczniej do znakom itego u ła tw ien ia  ruchu  handlow ego i p rze­
m ysłow ego i przynosząc tak społeczeństw u w ielostronne korzyści.

R ezu lta t kongresu  b y ł obfity w całem  tego słow a znaczeniu . 
M iędzy 54 referatam i, w ydrukow anym i w 3 językach (francusk im , 
angielsk im , n iem ieckim ) by ło  dużo p rac  znakom itych. L iczn e  od­
byte w czasie kongresu  w ycieczki, ja k  niem niej u rządzona stoso­
w nie w ystaw a dopełn iły  korzyści, jak ie  d ia  uczestników  p ły n ę ły . 
P rzy jęcie  kongresu  ze s trony  m iasta  było  nadzw yczaj gościnne 
a  P rezy d en t rzeczpospolitej przyjm ow ał ca łe  prezydyum  w F o n ­
tainebleau .

N astęp n y  kongres odbędzie się w roku 1804 w H a  a d z e .
—  R a p t u l a r z  n a  r o k  1893, jako  rocznik p ią ty , w ydał 

Dr. L esław  B o  r o ń s k i. adw okat krajow y. Z aw iera w so b ie : K a­
lendarz  —  Spis św ią t ruchom ych i feryj sądow ych —  T ablicę ozna­
czenia, dn i w roku —  T abelę do zap isyw an ia  im ien in  —  T ygo­
dniow y rozk ład  godzin —  Z apiski tygodniow e, Zapiski n a  każdy 
dzień roku —  Zapiski n a  rok następ n y  —  Roczne zestaw ienie I —  
R achunek  przychodu i rozchodu rocznego —  Roczne zestaw ienie II  — 
T ary fę  adw okacką —  Skalę stem plow ą —  T abelę należytości hipo­
tecznych —  W yciąg  z ta ry fy  stemplowej — W ym iar należytości 
od spadków  —  Tablicę do obliczania procentów  — O bjaśnienia po-
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-cztowe — Najnowszy poradnik telegraficzny — W artość monet — 
■Ciągnienie losów w ro k u " 189? — Ogłoszenia. Z przytoczenia tej 
treści jest już widoczna użyteczność takiego raptularza prawie dla 
każdego, zajmującego się sprawami i interesami w życiu codzien- 
nem. Osobliwie kogo pamięć czasem zawodzi, temu taki raptularz 
odda milą usługę w wypełnianiu terminowych spraw, dalej daje 
sposobność do rachowania się z dochodami i rozchodami i podaje 
najpotrzebniejsze prawie codziennie wiadomości, daty i informacye 
tak, że można go nazwać niezbędnym podręcznikiem w każdym 
domu. Cena księgarska jednego egzemplarza wynosi zaledwie 40 et.

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .

Objaśnień technicznych, co do zastosowania tych materyałów 

w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

Do dzisiejszego numeru do łącza się tab licę  III.

Redaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus.

IG. G R I D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions- Werkstatte, 

Schlosserei und Briickenbau-Anstalt
Wien V, JBaclierplatz 3. 

p e c ia lis t in G lashausern, Palm enhausern, Orangerien
u. W intergarten , Tre ibk is ten . M istbeetfenster etc.

Dach- u. D eckenconstructionen nach allen System en, 
Strassen- u. E isenbahnbriicken, gewalzte u. genietete 
T rager, schm iedeiserne Glockenstiihle, Theater-Cour- 
tin en , complete T heater und B iihnen-E inrich tungen  
durchaus in Eisen und vollkommen feuersicher Tra- 
gerwellblech zu feuersicheren D achern, W iinden und 
Decken, eiserne Fenster- u. Thiirverschlusse, Yeran- 
den, Yordacher, Balcone, H ofiiberdachungen, Oberlich- 
ten- u. Z ierlichten. Giinge, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioske, gusseiserne Saulen, Shegensprossen, Cande- 

laber etc.
Zeichnungen u. Kostenvoranschlage werden auf W unsch 

angefertigt. 150 (12 — 10)

Paimenhaus
im botanischen Garten des k. k. Lustselilosśes zu Sehonbruun.

Erbaut im Jahre 1882.

w  K ra k o w ie
ulica Starowiślna, L. 81, dom własny.

Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­
nach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne, przytem 
podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperaeyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wo­
dociągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reperacyi młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieracze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacyi. — Donosimy 
P P . fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane m aszyny, oraz  
fo rm y do robienia posadzek betonowych. 159 (12— 11)

W szystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.
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u Asta tu
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do krycia  dachów,
S. SZE LIG I Ł Y S Z K IE W IC Z A  , inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a  13,  p o l e c a :

A s fa lto w ą  m a sę  e la s ty c z n ą  elo 
fu n d a m e n tó w

dla  ilogow inia wilgoci, k ła d z io n ą  na m u ry  w  g o rą c ym  s ta n ie , spe- 
eyaln ie  do tych celów w fabryce w yrabianą. Je d y n y  dziś pewny 
środek izo lu ją c y  w ilgoć , używ any do budowli w całym  świecie, zale­

cany przez w s z y s tk ie  pow agi n a u k o w e  te c h n ic zn e .

T e k tu r ę  ulepszoną ogniotrwałą
do krycia  dachów wysokich gatunków . 158 (1 6 — 12) 

Rola 10 metrów  Q  od l'8o  złr. do złr. 5 O  ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
T a k  a s fa lto w y  ś w ie c ą c y

do k o n s e rw a c y i dachów  te k tu ro w y c h , d rz e w a , dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju , dachów ek nowego system u.

N m oię angielską bezwodną.
Osusza s ię  asfa ltem , ja k o  jed yn ym  środkiem  zn an ym  dotąd w  b udow nictw ie,

najbardzie j zawilgocone ściany w  mieszkaniach.
p iszczy  za sta rza ły  g r z y b e k  d r z e w n y .

F ab ry k a  w ykonyw a w całym  k ra ju  swoimi ludźm i pokrycia 
dachowe tekturow e i oraz reperacye tychże. M etr □  po 50 do 75 et.

D łu g o le tn ią  g w a ra n c y ę  p o rę c z a  się.

W O D O C IĄ G  R E G U L IC K I.
S t u d y u m  p o r ó w n a w c z e ,

p rz e z

Romana Ingardena.

P o  c e n ie  2 * 5 0  Zła. do nabycia w Redakcyi.

P raw d ziw e Perlm oos
WAPNO HYDRAULICZNE

(A n g e lo  S a ii l ich )
j a k  r ó w n ie ż :

opolski i szczakowiecki Portlancł-Cement, Papę 
do pokrycia dachów, płyty izolacyjne, smoło, rury 
steingutowe glasurowane zewnątrz i wewnątrz, 
posadzki steingutowe, rynny betonowe i posadzki 
cementowe, dachówki, łupek angielski, w ogóle 
wszystkie materyały budowlane sprzedajemy po 

cenach fabrycznych.
1G4 (12—10) II. i A . Ł O R I E

K ra k ó w  ul. św . G e rtru d y  N r. 14.

Wa .  11 siwi i fcowski
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  a s f a l t owych

w  K r a k o w ie , u lic a  W o lsk a  1. 1 S ,  S I .  p.

W ykonuje w sze lk ie  roboty w  zakres jeg o  zaw odu w chodzące.

Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p raktyki! 136 (2 4 — 18)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t yc z no - ś l us a r s k i c h  
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G O

W  K R A K O W IE .
Po odbyciu kilkunasto letn iej p rak tyk i w zak ład ach  zag ran icznych  
objąłem  kierownictwo pracow ni po moim Ojcu, który ją  prow a­
d z ił przez 45 la t i z jednał sobie ogólne zaufanie P . T. P ub licz­
ności. Polecam  się przeto Szan. P. T. Publiczności, ażeby mię 
takim i sam ym i w zględam i, ja k  mego Ojca zaszczycać raczy ła .

9 * *  C en y  p rzy s tę p n e . "WE 148 ( 2 4 - 1 7 )  
W ykonanie s ta ran n e  w term in ie  i z g w a ra n c ją .

JA N  T O M B IN SK I
rzeźbiarz-artysta

Kraków,  Dolne Młyny 1. 2 11,
w j  l i o i m j e

wszelkie artystyczno-rzoźbiarskio roboty w kamieniu, 
marmurze, gipsie, terakocie, drzewie, dla kościołów 
i domów prywatnych, a zatem dekoracje budo­
wlane zewnętrzne i wewnetrzue. figury, ołtarze.

o  c  - o  o  7

nagrobki itd.
Poleca się pp. architektom, budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowincji do wykonywania stylowych 

ornamentacji fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu.
Ceny najniższe. 122 (12- i n

Wapiennik i kamieniołomy miejskie
w  P o d g ó r z u

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budo­
wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie,
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takow e po nader 
umiarkowanych cenach tak  we większych ja k  i m niejszych

ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w  Podgórzu: 

i Filia urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.

Zam ów ienia w ykonuje się term inow o, a w razie
potrzeby i zaraz. 147 (24—17)
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1 , 1 1 1 %  \  I  | ] I B I B I ] \ l B i C i : i N
w  P O D G Ó R Z U  p r z y  K R A K O W I E ,

KAMIENIOŁOMY 1 PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WA PNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144 (24—14)

W iadom ości udzielają LIBA N i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU. 

P r a c o w n ia  I t la c l ia r s k a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 2 4 ,

w y k onu je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24 is)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

F R A N C I S Z E K  B A R T I K
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  i . i i l u r z  \ r .  3 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 345 (24—35)

W  P I L N I K I
w n ajlepszych  gatu n k ach  

ja k o te ż  p o d e jm u je  się n a s ie k iw a n ia  s ta ry c h .

Poleca sic fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
majs ter  kam ien ia r sk i

w  Krakowie, ulica św. M arka 1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału  
po cenach um iarkow anych i ku zadowoleniu

pracodawców.

 - -

123 (24—20)

P oleca  się w zg lędom  P. T. właścicieli domów,  
inżynierów, architektów i budowniczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą o gn io ­

trwałą, jako też dachówką. 325 (24—20) 

p o  c e n a c h  n  a j  u m i a r  k o n a l i ś m y  c l i .

F a b r y k a  F o r t la i i i l - c c i i ic i i l i i  1 w a p n a  h y d r a u lic /J ic g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PO D G Ó R ZU

poleca wyrób Portland-cementu,
Uorego _ badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 8 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po i dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na .1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach (54,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r t l a m l - c e m e n t  f i r m y  15. L l l t A H  i S p ó ł k a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—18)



Z a r z ą d  c e g i e l n i  p a r o w e j GUSTAW BABUCH i SPÓŁKA
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M  Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala^ sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie* prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcow ej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego materyału 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich j a k  i formowych 
kucheń różnokształtnych, w edług życzenia i ’. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem , które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wysęła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. ' 1 4 6  ( 2 4 — 1 4 )

W PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)
poleca 126 ( 2 3 - 1 9 )

po ccnacli u m ia rk o w a n y ch

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. -°T jako 

najlepsze wapno galicyjskie.

A RTYSTYCZNA P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A N I S Ł A W A  S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 34.

podejm ują się w szelkich robót w /.okres sto larstw a w chodzących, tak 
m eblow ych jak  i fabrycznych. 135 (2 4 — 18) 

P rzy jm uje  zam ówienia na  roboty w miejscu i na  prow ineyi. 
W y k o n a n i e  s t a r a n n e .  C e n y  n i s k i e .

M ając d ługo letn ią  prak tykę nietylko w kraju , ale i za g ran icą  
polecam m oją pracow nię Szanownej V. T . Publiczności.

Ź szacunkiem  STANISŁAW  SETKOWICZ.

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.

T e l e g r a m y  :

„EKDHORN11 W I E K .

Srebr. medal zasługi

1 3 4  ( 2 4 — 2 0 )

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

E n
F abryka  w yrobów  ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E W  W I I I ,  I I I .  A p o s te lg a sse  2 6 - 3 2 ,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcje wiązania daclmw, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwającu 
się po szynach, patentowane żaluzje stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
T p F *  K oresp o n d en cya  w  ję z y k u  p o lsk im , n ie m ie c k im , fra n c u s k im  i ru m u ń sk im . 'W ffl
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A R
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A K O W I B ,

w ykonuje i 38 (2 4 — 18)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z ku teg o  żelaza 

jakoteż podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.
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WACŁAW
r  IB  N IĄ  Z E K

daw niej J4 I (24 — 18)

F. Gronemejer
w  Krakowie

u l .  Floryańska L .  11

S K Ł A D

SZKŁA i LUSTER
oraz podejm uje s ię :

oszklenia kościołów, paiaców i budynków, 
j a k  również r e p a ra c y j  tychże .

;y V V W W Y W > rfY V W V \

W dniu 15 l istopada 1890 o tw a r tą  i w  ruch puszczoną została
p ie r w s z a  w M r a k o w ie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I I U E A N Y I

przy ulicy D ajw or.
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, ja koto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
po n ą jp rz j s tę p n lc jsz y c li cen ach . 127 (2 4 — 20)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z 156 (2 4 — 13)

w Krakowie,  ul. Kolejowa 1. 2. 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A  

TEODORA NOWAKOWSKIEGO
155 (2 4 — 13) w K RA K O W IE

p r z y  nlic*3r D łu g ie j  1. 34

podejm uje się robót k o śc ie lnych ,  pokojowych i d ekoracy jnych  tak
w m iejscu, ja k  i na. prow ineyi, w ykonuje w szelkie robo ty  pokostnicze, 
usku teczn ia  takow e p u n k tualn ie  i p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Roman S i l b e i M  w Krakowie,
s liia il w sz e lk ic h  a r ty k u łó w  b u d o w la n y ch

i fab ryka  w yrobów  betonowych,
poleca:

P O R T L A N D -C E M E N T
opolski, szezakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę. ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

a rty k u ły . 128 (2 4 — 20)

RURY

ADOLF H0CH8TIM, Majster kamieniarski,
utrzymuje na składzie następujące 

materyały budowlane i wyroby rzeźbiarsko-kamieniarskie: 
CEM ENT PO R TLA N D ZK I, WAPNO HYDRAULICZNE,

i KOMINY STEINGUTOWE, GEGŁY i PŁYTY SZAMOTOWE 
p o s a d zk i s te in g u to w e . cem entow e i m a rm u ro w e ,

p A P Ę  D A C H O W Ą , Ź A L U Z Y E  (R ollbalken), D R E N Y ,
F a rb y  u o fa s a tl M ro n s te fn e ra ,

PIECE KAFLOW E i ŻELAZNE, WAZONY TERRAEOTOWE,
PŁYTY M A R M n u m i :  1>0 MK6 LI i KAS,

KOLUMNY i F IG U R Y  S A L O N O W E  i K O ŚC IELN E, 
w y b ó r  ^ o to w y d i P o u tn lk u ir

z piaskow ca, m arm uru, g ra n itu  i syen itu . 162 ( 12—121

s— — 1

PIOTR GIERMEK
M a j s t e r  m u r a r s k i  

W KRAKOWIE 
prasy placai D n iiiin ib iiń sk in i 1. 1

podejm uje sie 152 (2 4 — 13)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyalami i po cenach jednostkowych, 

oraz wykonuje wszelkie poprawki.



s o s

ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ęzó w
K raków,

u lic a  B r a c k a  1. 13

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,
'  ■ y ę p z

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (2 4 — 17)

Skład i pracownia
w y r o b ó w  blacharskich

t KOSYDARSKIEGO
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  L .  2 4

(w p ro s t o d w ac h n ).

pokrywa, dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem reczac za robotę.r 0 0  o

W yroby jego na 4 -rech  wystaw ach  
odznaczone medalami zasługi. 

D o s t  a  r c z a  w a t c r h l o s c  A
ró żn e g o  ro d z a ju .

140 (2 4 — 13)

K O N K U R E N C Y J N A  PRA C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 1.16

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w  miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe p u n k tualn ie

po cenach um iarkowanych.

154 (2 4 — 15)

Koks Gazowy staniał
na krótki czas, dopóki zapas starczy!

Ce na  w  K r a k o w i e  z d o s t a w ą  do domu
4 0  c e n t ó w  za centnar cłowy (50  kilo)

przy zamówieniach wagonowych (przynajmniej w a ­

gonu) czyli najmniej 100 ctn.

3 5  c e n t ó w  za cetnar cłowy. 
W a g o n  SO  z ł r .

Dobra sposobność do zrobienia zapasu na zimę.
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 (2 3 — 19)

JÓZEFA KULESZY
ZAKŁAD

KAMItklARSKO-HZEZBIARSKI
w K r a k o w ie  p rzy  n i. R a k o w ic k ie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

Wykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z piaskowca, mar­
muru, granitu 1 syenitu. 153 (2 4 — 15)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FAM ILIJNE
w yk o n u je  w edług  w łasn y ch  lub d o sta rczo n y c h  p ro jek tó w .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko-rzeźbiarskiej. 

.N akładem  K rak. Tow. T echnicznego.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SIOŁĘ GAZOWĄ (ter)
jako cenny materyal do utrwalenia drzewa, żelaza, 

dachów tekturowych, (papowych) i galow ych , oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8  do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (2 3 — 19)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A H B I H A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrab ia  p ły ty  cementowe i m armurowe, krążki  pa ten tow ane  do bu­
dowy studzien, rezerw oarów , dołów k loacznych i t. p., rynny beto ­
nowe do kanałów , k a n a ły  w szelkich rozm iarów, muszle  pod rynny , 
nagrobki,  s lu p y  graniczne, schody, p ły ty  cokołowe i gzymsowe,  ba­

seny do fon tann , zbiorniki n a  w szelkie oieeze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na składzie:

Cement, wapno hydrau liczne, papę, dachówki, łupek, ru ry  steingutow e, 
p o s a d z k i  m arm urow e, steingutow e, klosety, pisoiry, zamknięcia  
herm etyczne ,  zlewy, m aty  trzc inowe, m ateryały  przeciw  wilgoci i t. d.

M .  Z I E L E N I E W S K I
I N Ż Y N I E R .  142 ( 2 4 - 1 4 )

w K r a k o w ie , G rzeg ó rzk i 23 .
W d ru k a rn i A leksandra  S łom skiego i Sp. w Krakowie.
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P re n u m e ra ta  z p rz e s e lk ą :
roczna, . 5 Zl'r.
półroczna . 2 Z łr. 50 ot.
kw arta ln a  . 1 Z łr. 50 ct

w N ie m c ze o h :

K r a k ó w  1 L istopada 1892.
" ł ' r ®

półroczna

w Rosyi:

pó łroczna . .
N r. pojedynczy

JO m arek 
5 m arek

rubli 
2'/2 rubli 
. 25 ct. CZASOPISMO

W ychodzi 1 i J5  w m iesiącu.

Z użytkow ane a rty k u ły  będą 
wy n ag  rad zan e zaraz.

Inseraty  przy jm ują się po 
cenie 2 ct. za cni.2 je- 
d ilorazowego ogłoszenia.

Redakoya i A d m in istracya  
R ynek g łów ny 8.

T ow arzystw a Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś Ć :  Szerokość now ych ulic w K rakow ie. —  W ystaw a p rzem y słu  budow lanego we Lwowie. (0 . d .) —  O parow ozach n a  kuli ziem ­

skiej. —  Mowa rek to ra  prof. Józefa R ich tera  p rzy  o tw arciu  roku szkolnego w szkole politechnicznej we Lwowie. — K ronika 
bieżącą. —  O głoszenia.

S z e r o k o ś ć  n o w y c h  u l i c  w K r a k o w i e .

im bardziej Kraków zabuduwuje się i im wię- 
I cej pod strachem  przed epidemiami i upadkiem 

zdrowotności głosi się i pisze o wychowaniu 
higienicznem, o urządzeniach zdrowotnych, w ym aga­
niach sanitarnych i t. p. — tym więcej mnożą się na­
oczne dowody przeciwdziałania, w szczególe gospo­
darki budowlanej bezładnej i ignorowania nawet tj^ch 
niedostatecznych przepisów i ustaw, jakie istnieją- 
i obowiązują.

W  numerze pierwszym Czasopisma naszego z i 8go 
r. przypominaliśmy Radzie miejskiej, że już najwyż­
szy czas poprawienia ustawy budowniczej dla K ra­
kowa, w ogóle uznanej za wadliwą i niedostateczną. 
Od tego czasu drugi rok dobiega a o poprawie usta­
wy ani slychu i nie wiadomo : czy jaki ślad pozostał 
z komisyi, niegdyś ad hoc wybranej przez Świetną 
Radę miejską? Z całą wytrwałością i pamięcią na 
słowa ewangeliczne: »Pukajcie a  będzie wam otwo­
rzone* powrócimy jeszcze do tej sprawy a tymcza­
sem przypatrzmy się innym kwiatkom tej dorywczej 
gospodarki budowlanej.

Ambroży Grabowski w swem dziele pod ty tu łe m : 
»Kraków i jego okolice* pisze : »Wielkością i regu­
larnym  kształtem rynku Kraków zaszczytne m a  pier­
wszeństwo nietylko przed wszystkiemi miastami pol- 
skiemi, ale naw et i przed wielu zagranicznemu D w a­
naście jest ulic z rynku na przedmieścia wyprowa- 
dzających i są bardzo regularne i prawie pod linią 
ciągnione.* Czemu to zawdzięczać m a Kraków? Czy 
przypadkowi ? Nie. Już około XIV wieku, kiedy za­
budowywano środek miasta budynkami murowanymi, 
nie pozostawiono tej sprawy dowolności i jak  to z u- 
kładu całego śródmieścia Krakowa wnosić można na

pew ne, plan rynku i ulic byl wpierw obmyślany 
i stawiano budynki według przyjętego planu regula­
cyjnego. »Jeszcze w XIV wieku uchwalało miasto 
Kraków Wielkierze (plebiscita) tyczące się porządku 
wewnętrznego, jako to R. 1367 przepisy dla budu ją­
cych domy,« tak pisze Grabowski, a dzisiaj w X IX  
wieku, kiedy za granicami Krakowa nawet małe mia­
sta postępowe zabuduwują się według naprzód w ca­
łości obmyślanych i zatwierdzonych planów regula- 
cyjuych — to Kraków, mający pretensyą do wielkiego 
miasta, rozrastający się od lat 20 wszerz i wzdłuż, 
do dziś dnia nie m a planu regulacyjnego. T o  nie po ­
stęp X IX  wieku - to  cofanie się wstecz i to aż w pier­
wotne czasy poza wiek X I V !

Skutkom i rażącym pomnikom tej gospodarki bu­
dow lane j , »Vom Fali zum Fali* przypatrzymy się 
w następnym artykule. Dzisiaj poprzestaniemy na  
omówieniu jednej cząstki tego złego t. j. o szerokości 
nowych ulic w Krakowie, bo to najbardziej piekąca 
sprawa i z każdym dniem boleśniejsza dla m ieszkań­
ców Krakowa.

YV ostatnich latach uregulowano kilka ulic da­
wnych a kilka założono nowych o maximum 12 m  
szerokości. T a k a  szerokość ulic bocznych najpierw 
jest w zupełnej sprzeczności z ustawą budownieżą 
dla Krakowa, a następnie za małą  ze względów ko­
munikacyjnych, higienicznych i ze względu na przy­
szły rozwój miasta.

W  ustawie budowniczej dla Krakowa, w § 18 u- 
stępie 3, jest wyraźnie bez wyjątków powiedziane: 
»Domy dwu — lub więcej piętrowe wolno tam  tylko 
stawiać, gdzie ich wysokość nie przewyższa szerokości 
ulicy w tem miejscu.« Ponieważ budynki dwupiętro­
we — licząc wzniesienie poziomu parteru nad teren 
i wysokość m uru  strychowego tylko po r o o  m, a  mi­
nimalną wysokość pięter po 4-00 m — są najmniej 
2 -oo + 3  (4 'oo) - 14-00 m  wysokie, przeto albo w myśl
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ustawy nie powinien by} Magistrat ni. Krakowa po ­
zwolić na  stawianie budynków dwupiętrowych w u- 
licach 12 rn szerokich, albo nie pozwolić na zakła­
danie tak ważkich ulic, jak : Studencka, Pańska, Ra- 
dziwilowska i t. d. Pierwsze zarządzenie byłoby nie­
dorzeczne, bo mało kto kupowałby grun ta  drogie pod 
budowy tylko jednop ię trow e, przeto pozostawało 
tylko drugie, jako  właściwe i odpowiadające w a ru n ­
kom rozWoju miasta i ruchu budowlanego. W  igno­
row ania  astaw y postąpiono jeszcze dalej, bo w ulicy 
Radziwilowskiej pozwolono na wybudowanie domów 
naw et trzechpiętrowych, wysokich 17 do 20 rn. Ba to 
jeszcze nie dosyć! W  tej samej ulicy, 12 m  szerokiej, 
pozwolono na  wystawienie przed jednym z budynków 
wykurza w wysokości dwóch pięter, występującego na 
ulicę co najmniej i ' 5o m  tak, że odległość od bu­
dynków naprzeciw stojących wynosi w tem miejscu 
około 10 m l  Oczywiście w mieszkaniach nawet pię­
trowych musi być półcień. P y tam y :  Gdzie względy 
zdrowotne i na  co jest ustawa budownicza dla K ra ­
kowa? Jeżeli m a być ignorowaną to lepiej, gdy nie 
będzie żadnej. Będzie bezład, ale przynajmniej bez 
ustawy, będzie każdy budował, jak  mu się tylko bę­
dzie podobało, ale będzie rów na swoboda dla wszyst­
kich obywateli.

Stosunek wysokości budynków do szerokości u li­
cy, zastrzeżony w ustawie budowniczej dla Krakowa, 
znajduje się w przeważnej liczbie ustaw innych miast 
j a k : Berlina, Monachium, Drezna, Dusseldorfu i t. p.

W  Dusseldorfie według opinii znawców przyjęto 
szerokość ulic 15, 20, 26 m ; w W iedn iu  15, 19, 23 rn; 
w Lipsku dla ulic pobocznych 13 do 14, dla głó­
wnych najmniej 17 rn. W  ogóle ulice poboczne po­
winny być od 14 do 16 m  szerokie.

W ym agan iom  zdrowotnym, tak  co do potrzebnego 
światła, jak  i powietrza, odpowiadają powyższe sze­
rokości ulic.

Poprzednio zaznaczyliśmy, że gdyby Magistrat m. 
Krakowa przestrzegał ustawę budowlaną i nie po­
zwoli! stawiać budynków nawet dwupiętrowych w u- 
licach 12 m  szerokich, to mało kto kupowałby g ru n ­
ta  przy takich ulicach i budowa!, gdyż dzisiaj prze­
ważnie przystępujący do budowy oblicza procenta  od 
włożonego kapitału. Byłaby to rzeczywista zapora 
w rozwoju miasta. Ze w ulicy Radziwilowskiej po­
stawiono kamienice trzechpiętrowe, to dziwić się nie 
można, to wynik z obliczenia ceny grun tu  i kosztów 
budowy. Jednak przedewszystkiem .władza miejska po­
winna przewidywać, że skoro ceny gruntów z każdym 
rokiem znacznie się podwyższają, to spowoduje bu­
dowę domów trzechpiętrowych. Zatem ażeby zadosyć 
uczynić ustawie, względom zdrowotnym i na rozwój

miasta należało nie pozwolić na zakładanie ulic 12 rn 
szerokich, lecz z tych wszystkich względów i doświad­
czenia innych miast na 14 do 16 m.

W  tym roku drugą stronę ulicy Studenckiej roz­
poczęto zabudowywać, była więc bardzo korzystna 
i ła tw a sposobność rozszerzenia tej ulicy do miary 
koniecznej; tym więcej, że ulica Studencka m a być nie 
długo przedłużoną przez grunta  Dr. I. Retingera  i stać 
się jedną z głównych ulic komunikacyjnych pomiędzy 
środkiem miasta przez ulicę św. Anny a ulicą G arn ­
carską.

Dzisiaj je s t  już zapóźno, a wielka szkoda!
Skoro ruch budowlany w Krakowie powoduje do 

zakładania coraz większej liczby ulic, poczuwaliśmy 
się do obowiązku zwrócenia uwagi Radzie miasta 
i W ładzy miejskiej na załatwianie tych spraw  w zu­
pełnie niezgodny sposób z ustawą budowniczą, w y­
maganiami higienicznemi, komunikacyjnemi i skro­
mnymi względami na  rozwój miasta.

Wystawa przemysłu budowlanego we Lwowie.
(C iąg  dalszy).

Klasa piata, zawierająca wyroby i konstrukcyę z że­
laza, roboty ślusarskie i kowalskie, oraz odlewy żelazne, 
przedstawiała się nad oczekiwanie okazale, tak pod wzglę­
dem ilości, jak i jakości okazów, a to dzięki takim fa­
brykom jak : J. 0. W. A r c y  k s i ę c i a  A l b r e c h t a ,  
oraz firmom miejscowym Z y g m u n t  P i o t r o w i c z  
i J a n  S c h u  111 a 1111, J a n  D a s  c li e k , J a n  S t a n k i e- 
w i c z  i innym. Pod każdym względem pierwszeństwo 
w tej gałęzi produkcyi należy się tak dobrze znanej 
i renomowanej fabryce oraz hucie żelaznej J. 0. W. 
A r c y  k s i ę c i a  A l b r e c h t a  w Galicy i i na Szląsku, 
która nadesłaniem okazów na wystawę dała wysoki do­
wód zainteresowania się i dbałości o podniesienie na­
szego przemysłu. Cała ekspedyeya powyższej fabryki 
przedstawiała się okazale, zajęła ona bowiem samodziel­
nie jedną z największych sal, w której na dekoracyjnie 
przybranych ścianach i stołach ugrupowano systema­
tycznie cały produkt fabryki, począwszy od dźwigarów 
żelaznych, a skończywszy na dekoracyjnych drobiazgach 
gabinetu męskiego. Widzimy tu zatem najróżnorodniej­
sze odlewy żelazne niklowane, mosiądzowane, bronzo- 
wane i emaliowane, blachy żelazne i wyroby konstru­
kcyjno-budowlane jak : łuki sklepienne z blachy falistej, 
rury wentylacyjne, niedźwiedzie kominowe, narzędzia 
budowlano-rękodzielnicze, narzędzia gospodarcze i t. d.
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Ślusnrnia i fabryka konstrukcyj żelaznych inżyniera-me- 
ehanika Zygm. P i o t r o w i c z a  i S k i  przedstawiła że­
lazny pawilon wraz z kombinacją trzech rodzai kręco­
nych schodów żelaznych na wysokość jednego piętra, 
oraz wyciągu mechanicznego dla wody, drzewa i węgla, 
prowadzącego na tę. samą wysokość, której platforma 
zakończona była rodzajem wieżycy ze szklanym dachem 
i górującą nad nim latarnią łukową lampy elektrycznej. 
Środkowe ramię powyższych schodów, umieszczone pod 
wspomuianem nakryciem, służyło za wystawę wyrobów 
ślusarskich i kowalskich. Wyroby ślusarskie firm miej­
scowych : Jana D a s c h k a ,  Jana S t a n k i e w i c z a ,  
Wojciecha K o s i b y ,  Leona W ę g l  o w s k i e g o ,  oraz 
zamiejscowych: Józefa G ó r e c k i e g o  i Karola U z n a  li­
s k i  e g o  z Krakowa, Hermana S c h u b e r t a  i Rudolfa 
W e i t h a  z Czerniowiec i inne walczyły o palmę pierw­
szeństwa.

Wyroby z pracowni Jana D a s c h  k a wy ró­
żniały się stylowością rysunku i starannem wykonaniem. 
Poręcz schodowa w kutej robocie wraz z konstrukcya 
kilku stopni żelaznych, ozdobna krata, latarnie kande­
labrowe i lampa wisząca to prawdziwe wzory roboty 
ślusarsko-dekoracyjnej. Jak pracownia p. Daschka wy­
różnia się wyrobami większego zakresu, tak z pracowni 
Jana S t a n k i e w i c z a  wychodzą drobiazgi dekoracyjne, 
o niezrównanej delikatności i zadziwiającej cierpliwości 
w wykonaniu. Ramki na fotografie gabinetowe ozdobione 
kwiatami i liśćmi, lichtarzyki na biurka i t. p. to cacka 
prawdziwe, rywalizujące w wykonaniu z robotami sny- 
cerskiemi, a jednak to twory pracy ręcznej z tak twar­
dego materyału, jakim jest blacha żelazna. Oprócz tych 
robót drobiazgowych wystawiła pracownia S t a n k i e ­
w i c z a  bardzo piękne latarnie wiszące, kandelaber 
z częścią poręczy schodowej, okucia do drzwi i okien, 
oraz kasetkę żelazną na kosztowności, o kilku sztucz­
nych zamkach zamykanych jednym kluczem, według 
pomysłu właściciela pracowni. Zewnętrzna strona ka­
setki przedstawia się tak artystycznie, że może być 
ozdobą pomieszkania.

Pracownia Wojciecha K o s i b y  ze Lwowa przedsta­
wiła kratę okienną, furtkę do bramy oraz zamek ozdo­
bny, jako roboty z kutego żelaza o architektoniezno-ar- 
tystycznein wykonaniu, które bardzo dobrze świadczą 
o usiłowaniach kierownika tej pracowni w kierunku 
stylowo-architektonicznym.

Zakład ślusarski Franciszka S c h u s t e r a  z Czer­
niowiec nadesłał żelazną bramę kościelną, świecznik i 
lichtarze, które, jako roboty artystyczno-dekoracyjne, 
przedstawiały się nadzwyczaj dobrze. Pracownia arty- 
styczno-ślusarska Józefa G ó r e c k i e g o  z Krakowa wy­
stawiła bardzo gustowną latarnię gotycką, świecznik 
ścienny renesansowy, stolik barokowy i kasetkę na pie­

niądze. Wyroby te odznaczają się dokładnem, zgrabnem 
wykonaniem i czystością stylową w rysunku. Karol 
U z 11 a ń s k i ,  ślusarz budowlano-artystyczny z Krakowa, 
okazał okucie do bramy wchodowej; Leon W ę g l o w -  
s k i  ze Lwowa wzory najrozmaitszych okuć do drzwi 
i okien; podobnie firma F. R e e k e n z a u n  z Graeu, 
która oprócz okuć patentowanych okazała dwa przyrządy 
pneumatyczne do zamykania drzwi.

Fabryka maszyn, oraz lejarnia i ślusarnia M. K o -  
d i e e k a  z Pragi przedstawiła okno dwuskrzydłowe z pa- 
tentowanem okuciem, a fabryka „Morawia“ firmy R. Ge- 
b u r t l i a  okazy wyrobów budowlano - konstrukcyjnych.

Dział klasy szóstej, obejmujący roboty blacharskie, 
wyroby mosiężne i w ogóle z metali, przedstawił się na 
wystawie bardzo doborowo, jakkolwiek co do ilości firm 
mniej licznie, niż klasy poprzedniej. Z firm krajowych 
wystąpiły na wystawie takie, jak znana z poprawnych 
i stylowych robót swoich fabryka robót metalowych 
Leona ' B r a t k o w s k i e g o  we Lwowie, której roboty 
dekoraoyjuo-blacharskie znajdujemy niemal na wszystkich 
monumentalnych budowlach lwowskich — a dostarcze­
niem robót dekoracyjnych z blachy miedzionej do bu­
dowy gmachu Galicyjskiej kasy oszczędności zdobyła 
sobie pod tym względem pierwszeństwo i zupełne uzna­
nie. Pracownia Henryka B o g d a n o w i c z a  okazała 
oprócz robót architektoniczno-dekoracyjnych, również 
systemy klozetów hygienicznyeb; Michała C z i n i e l l a  
roboty budowlano-dekoracyjne; a Wilhelm N e t  ro  u fa l  
przedmioty do dekoraeyi salonowej, jak : wazony i akwa- 
rya. Wyroby architektoniczno-budowlane firm: W ła­
dysław K o s y  d a r s k i z Krakowa, Mozes R a u c h , 
Franciszek 1) i tz z Czerniowiec były dowodem, że 
fabrykacja wyrobów blacharsko - dekoracyjnych dąży 
w kraju naszym do doskonałości pod kierownictwem 
i według wzorów najzdolniejszych naszych architektów. 
Niemniej fabryki pozakrajowe, jak :  firma Armin i F ran­
ciszek S t e i n  e r  z Budapesztu, która nadesłała cały dach 
mansardowy wraz z oknem dymnikowym; W a l d  i H u -  
d e c z o k  z Wiednia przez wystawienie wyrobów z brouzu 
i okuć okiennych; firma B o t h e  i Sp. we Wiedniu 
z okazami wyrobów metalowych, emaliowanych; jakoteż 
fabryka kolejek lokalnych i przenośnych (system Koppel) 
firmy R o e s s  e m a n u  i Kii li n e  m a n n  z Wiednia — 
dały dowód zainteresowania się naszą wystawą lokalną, 
jak niemniej świadectwo, że im bardzo chodzi o zbyt 
swoich wyrobów w naszym kraju.

Do powyższych wyrobów należy zaliczyć również 
okazy medali wyszłych z pracowni lwowskiej rytownika 
p. Aleksandra S c h i n d l e r a .  Widzimy pomiędzy oka­
zami tej pracowni medale bite i ręcznej roboty a odzna­
czający się pomiędzy niemi medal pamiątkowy wystawy 
obecnej, wykonany według projektu profesora Marconiego,
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potwierdza zdanie komitetu wykonawczego, który odda­
jąc robotę powyższą w ręce krajowej pracowni nie 
zawiódł się w spodziewanych, pomyślnych rezultatach. 
.Testto najlepszym dowodem, że nawet w kierunku ryto- 
wnictwa artystycznego firmy krajowe mogą dorównać 
zamiejscowym, jeżeli doznają poparcia ze strony społe­
czeństwa.

Klasa ąiódma i ósma obejmowała materyały do kry­
cia dachów oraz sposoby ich użycia, niemniej wyroby 
keramiezne oraz roboty kafłarskie. Po mozolnych a dłu­
goletnich usiłowaniach ludzi fachowych, dobrze obzna- 
jomionych z przemysłem garncarskim w ogólności a ga­
łęzią keramiki w szczególności, po rozlicznych trudnych 
walkach a pełnych przykrych zawodów i odporności, 
udało się ludziom inicjatywy, znanej dla przemysłu kra­
jowego ofiarności, nietylko wydobyć z zapomnienia 
przeszłości produkt krajowego garncarstwa, który od 
dawna w ziemiach naszych kwitnął, ale wyprowadzić go 
na drogą racjonalnego postępu, zamieniając w produ­
kcję  wyrobów keramiczno-artystycznych i doprowadza­
jąc ją  w stosunkowo krótkim czasie do tego stopnia 
doskonałości, że zwycięzkie współzawodnictwo ze zagra­
nicą jest dla tej nowej gałęzi przemysłu krajowego 
jedynie kwestyą czasu i dalszego umiejętnego kierowni­
ctwa. Największa zasługa w tym kierunku należy się 
inicjatorom utworzenia w Wydziale krajowym k o m i s y i  
d l a  p o p  i e r a n  ia p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o  a r t y ­
s t y c z n e g o ,  w dalszym ciągu działalności członków 
tejże komysyi, których staraniem zaprowadzoną została 
przy tutejszej Szkole politechnicznej S t a c y a  d o ś w i a d ­
c z a l n a  dla przemysłu keramiczno-artystycznego i ł ą ­
cznych z tymże badań, oraz analiz chemicznych wszel­
kiego rodzaju polewy, szkliw, sposobów ich tworzenia 
i zabarwiania. Stacya powyższa zostająca pod fachowym 
kierunkiem technologa dyrektora K r z e n a ,  a artystycznym 
zasłużonego pioniera przemysłu keramicznego w kraju 
naszym prof. Juliana Za c h a r  ie w i cza,  oddaje rozwo­
jowi tej gałęzi fabrykacji krajowej nieoszacowane usługi, 
powodując ciągły a szybki postęp produkcji artystycznej.

Dzięki tym niezmordowanym usiłowaniom instytucyi 
krajowej oraz ofiarności przemysłowców powstały w kraju 
naszym w ostatnich dziesiątkach lat nietylko całe fabryki 
wyrobów keramicznych, jak fabryka wyrobów k erami- 
cznych: Z a c h a r i e w i c z a  i W e r n e r a  w7 Glińsku, 
L e w i ń s k i e g o  i S k i  we Lwowie, ale nawet krajowe 
zakłady i szkoły, jak : K r a j o w y  z a k ł a d  g a r n c a r ­
s k i  w P o r e m b i e  koło A l w e r n i ,  oraz szkoła garn­
carska i artystyczna w K o ł o  m y i. Wystawa nasza —- 
oto żywy obraz usiłowań i produkcji krajowej na tem 
polu gałęzi przemysłu, a wykazuje on dowodnie, że tak 
miejscowe, jak i krajowe fabryki wyrobów keramicznych, 
rozwijają się szybko i raeyonalnie; że zasilają budowle

nasze nietylko znakomitym materyałem do krycia i izo- 
lacyi służącym, ale i stosunkowo bardzo dobrym wyro­
bem kafli piecowych, szczegółów dekoracyjnych — ba 
nawet niepoślednim wyrobem mąjoliki krajowej. Z miej­
scowych producentów dachówek wszelkiego rodzaju oka­
zali wyroby swoje: fabryka Jana L e w i ń s k i e g o  i S k i  
i Mikołaja K r a s u c k i e g o ,  z krajowych pozamiejsco- 
wych fabryka: hr. S z e m b e k o w e j  w Węgierce, J. E. 
Eustachego ks. S a n g u s z k i ,  parowa fabryka K a r -  
p i ó w k i  w T a r n o w i e ,  fabryka hr. P o t o c k i e g o  
z Krzeszowic, Ignacego G U m i ń s k i e g o  z Zalesianek 
koło Rzeszowa, oraz znana parowa fabryka dachówek 
w Niepołomicach własność spółki: H o m o l a c s ,  Ż e ­
l e ń s k i  i W i m m e r .  Produkt tej ostatniej fabryki jest 
niezaprzeczenie najlepszym z krajowych, chociaż kilka 
jej gatunków dachówki różni się konstrukcyą zakładów czyli 
„falców11 od podobnej dachówki z Wienerberg pod W ie­
dniem, której konstrukcyę tak chętnie naśladują inne 
krajowe fabryki. Niemniej doskonałymi są dachówki 
z fabryki Jana L e w i ń s k i e g o  i S k i ,  przeważnie o kon- 
strukcyi wspomnianej wiedeńskiej dachówki, od której 
różnią się wielkością i ciężarem, wpływającym na korzyść 
fabrykatu krajowego. Z Węgier nadesłała dachówkę fa­
bryka hr. Mikołaja E s t e r h a z y  z Totis. Z podobną 
chlubą wobec wyrobów zagranicznych wychodzą ze 
współzawodnictwa również krajowe wyroby keramiezne. 
Piece kaflowe z fabryki Z a c h  a r  i e w ic z a i W e r ­
n e r a  w Glińsku, z fabryki lwowskiej Jana L e w i ń ­
s k i e g o  i S k i  oraz fabryki firmy K u b  i 11, B r  i c h  
i K o r z e n i o w s k i  są dowodem postępu i doskonałości 
produkcji krajowej. Tosamo można powiedzieć o wy­
robach pierwszej bukowińskiej fabryki cegieł, kafli i wy­
robów terrakotowych Dra Dawida R o s e n  z w e i g a  
w Czerniowcąch.

Powyższe uwagi nie wykluczają tej okoliczności, żeby 
najlepsze z wymienionych fabrykatów7 nie musiały ustą­
pić takim, jakie nadesłała znana z doskonałości polew 
glinkowych i wyrobów rnajolikowych, wiedeńska fabryka 
L. & C. H a r d m u t h a .  Mąjoliki krajowe i w ogóle 
wyroby keramiezne, polewane ko lo iw em i glazurami,xpro­
dukują jedynie S z k o ł a  g a r n c a r s k a  w K o ł o m y i ,  
K r a j o w y  w a r s z t a t  g a r n c a r s k i  w P o r e m b i e ,  
fabryka Z a e h a r i e w i c z a  i W e r n e r a  w Glińsku, 
oraz fabryka Jana L e w i ń s k i e g o  i S k i  we Lwowie.

Mimo tylu usiłowań na polu keramicznej fabrykacyi 
nie może dotychczas kraj nasz pochwalić się produkcyą 
wyrobów7 kamionkowych (t. z. szteingutowych), jak : rur, 
płyt chodnikowych, płytek posadzkowych, okładzinowych 
i t. d. To też wyrobów powyższych, któtych liczne fa­
bryki istnieją w Anstryi a szczególniej w Czechach, 
marny jedynie krajowe reprezentacje, które też posta­
rały sie o udział tych fabryk w naszej wystawie. Prze­
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to znajdowały się na wystawie przepiękne okazy płyt 
posadzkowych, w najwzorzystszych deseniach i pięknych 
kombinacyaeh kolorów, wyrobów kamionkowych, jak rur 
spustowych i niedźwiedzi wentylacyjnych, szczegółów 
dekoracyjnych z terrakoty i w. i. wyrobu fabryk cze­
skich: B a r t a  & T i c h y  i L. P.  D i e t z  w Pradze. F a ­
bryka wyrobów keramicznych ks. L i e e h t e n  s t e i n a  
z Unter-Themenau w Niższej Austryi odznacza się bar­
dzo dobrymi wyrobami kamionkowymi, jak rurami ka­
nalizacyjnymi. o nadzwyczajnych wymiarach przekroju, 
produkując niemniej gustowne płyty posadzkowe mozaj- 
kowe, którym to wyrobom dorównywa fabryka wie­
deńska firmy Karol S c h l i m p .

Na tem miejscu nie możemy pominąć innych rodzai 
pokryć dachowych a ogniotrwałych i pokładów chodni­
kowych isolująeych od wilgoci, których tak okazy fabryk 
krajowych, jak i zamiejscowych znajdowały się na wy­
stawie.

Na pierwszeństwo zasługuje fabryka asfaltów i te­
ktur ogniotrwałych inżyniera S z e l i  g i - Ł y s z k i e  w i- 
c z a  we Lwowie. Inżynier Z a g ó r s k i  okazał na pawi­
lonie swoim sposoby pokrycia dachu papą, masą ce­
mentowaną czyli t. zw. cementem drzewnym, oraz po­
sadzkę asfaltową wyrobu fabryki Emila K u z n i  t z k y ’e- 
g  o w Oświęcimie. Modele podobnych pokryć nadesłał 
fabrykant Ernest S e  i d e ' z  miejscowości Schloppe we 
wschodnich Prusach. Najrozmaitsze okazy łupku dacho­
wego i sposoby użycia tego materyału przedstawił wie­
deński pokrywacz dachów Karol N i e r n s e e .  Nie możemy 
także pominąć w tem miejscu mat słomianych ognio­
trwałych, impregnowanych gliną, a fabrykowanych na 
warsztatach tkackich i prasowanych następnie pomiędzy 
walcami. Maty powyższe, pomysłu i fabrykatu inżyniera 
Wilhelma N o a l i  z Sokala, jeżeli w użyciu okażą się 
praktyczne, mogą doznać licznego zastosowania, szcze­
gólniej po wsiach do krycia budynków włościańskich, 
szop i komór gospodarskich, gdzie też jako produkt do­
mowy w tani nadzwyczaj sposób mogłyby być wyra­
biane przez samych włościan. Skoro jesteśmy już w dzia­
le okazów pokryć ogniotrwałych, to należy także zapi­
sać przedsiębiorstwo asfaltowe Juliusza K l e n k a  z Wie­
dnia,  które nadesłało model posadzek kładzionych na 
asfalcie według pomysłu właściciela firmy; jak również 
okazy wyrobów asbestowych i płyt isolacyjnych z fa­
bryki Juliusza K a t h e g o  z Kolonii, jako pierwszej nie­
mieckiej fabryki tego rodzaju produktów.

Tadeusz Miinnicli.

(D. e. 11.).
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0 PAROWOZACH NA KULI ZIEMSKIEJ.
Streszczenie odczytu Gr. L en tza, cyw ilnego inży n ie ra  w Dusseldorfie, 

w ygłoszonego n a  zgrom adzen iu  dolno-reńskiego tow arzystw a 
inżynierów .

Ogólna liczba parowozów na kuli ziemskiej wynosi 
około 109.000 a z tej liczby 63.000 przypada na E u ­
ropę. Niemcy posiadają n. p. 15.000, Austro - Węgry
5.000, Anglia i Irlandia 17.000 a Stany Zjednoczone
35.000. Zwróciwszy uwagę na konstrukcye parowozów 
w różnych krajach spostrzegamy, że ich budowa w A n­
glii i północnej Ameryce rozwijała się jednocześnie, zu­
pełnie niezależnie od siebie, a przez to powstały dwa 
odmienne systemy parowozów". Prawie jednocześnie, o- 
koło 1840 roku, sprowadzono do Niemiec parowozy 
z Anglii i, północnej Ameryki. Wskutek tej okoliczno­
ści powstała na stałym lądzie europejskim mieszanina 
obydwóch systemów, a w dalszym rozwoju okazała się 
większa skłonność do systemu angielskiego.

Parowozy systemu amerykańskiego są długie i prze­
ważnie o zewnątrz umieszczonych cylindrach, ramy sko­
wane ze sztab, o ile możności użycie lanego żelaza (na­
wet przy kołach pędowych), obrotowe podstawy (Dreh- 
gestelle) na przedzie, aby łatwo krzywizny przechodzić; 
a nareszcie elastyczne resory i do tego stopnia, iż przy 
parowozach z kołami trybowemi t. j. zazębionemi znaj­
dujemy tylko dwa systemy resorów. Kocioł włącznie 
z wewnętrzną skrzynią paliniska (Feuerbuehse) jest ze 
stali albo ze zlewnego żelaza (Flusseisen) i to ze ścia­
nami nieznacznej grubości. Ściany wewnętrznej skrzyni 
paleniska są 6 do 10 m m  grubości, gdy tymczasem eu­
ropejskie wykonywane bywają z miedzi w grubości 11 
do 20 mm. Te maszyny, jako krążące po początkowo 
bardzo złej amerykańskiej wierzchniej budowie, że się 
tak wyrazimy, są elastycznie budowane. Ponieważ nie 
rozchodzi się tam o oszczędność paliwa, ale o wielką 
wydajność pracy, znajdujemy więc w Ameryce maszy­
ny, które mają po pięć osi złączonych z sobą.

Używane tam maszyny do ciężarowych pociągów są 
typu M o g u l  t. j. 3 łączone osie z poruszalną przednią 
osią, następnie t. z. C o n s o  1 id a t . ion  t. j. 4 osie łą ­
czone z poruszalną przednią osią; nareszcie typu De- 
c a p o d  t. j. 5 osi łączonych bez obrotowej przedniej 
podstawki.

Przy tych trzech typach jest to szczególne, iż tylko 
u przedniej i tylnej osi znajdują się obrzeża (Flant- 
schen), inne zaś osie mają tylko bandaże o 13— 20 m m  
szersze od poprzednich. W Niemczech jest niepotrzebna 
tego rodzaju konstrukcja, bo tam niema krzywizn ni­
żej 180 m, gdy tymczasem w Ameryce dochodzą krzy­
wizny przy łączeniu się torów do 40 m  promienia.
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Parowóz amerykański jest długi i elastyczny, zaś 
angielski krótki i sztywny, cylindry ma zwykle we­
wnątrz umieszczone i z tej przyczyny osie zakrzywione 
(Krummachsen). Ponieważ jest mało wystających części 
składowych, więc biegnie bardzo spokojnie, niema bo­
cznych poruszeń falistych, może zatem osiągnąć wielką 
chyżość. Od 10 — 15 lat zaczęto w Anglii naśladować 
typy amerykańskich parowozów do pośpiesznej jazdy; 
maszyny te mają dwie osie łączone z sobą, podstawkę 
obrotową umieszczoną na czterech kołach pod dymową 
komorą, która dopuszcza boczne ruchy i w krzywiznach 
dobrze się ustawia, eo zmniejsza niezmiernie tarcie i wy­
klucza możność wykolejenia. Maszyny angielskie do 
szybkiej jazdy mają po większej części cylindry umie­
szczone wewnątrz, zaś amerykańskie bez wyjątku ze­
wnątrz; przytem wewnętrzne mimośrody (Excentriks), 
stawidło (Steuerung) i przeniesienie ruchu odbywa się. 
na suwaki zewnątrz umieszczone za pośrednictwem wał­
ków' (Zwischenwellen), poruszających się w jedną i dru­
gą stronę. Nowe pruskie maszyny do pospiesznych po­
ciągów' są budowane zupełnie podług tego wzoru, a na­
wet w7 całej Europie używają tego systemu z podstawką 
obrotową przy tego rodzaju parowozach.

Parowóz amerykański różni się zewnętrznie od an­
gielskiego nie bardzo estetycznym kształtem, dźwiga na 
sobie różne ozdoby i nie sprawia przyjemnego wTażenia; 
natomiast angielskie odznaczają się piękną i nadobną 
formą i czystością wykonania. Anglik stara się przy 
konstruowaniu parowozów o największą prostotę i trwa­
łość we wszystkich szczegółach, nie oszczędza wcale do­
brego materyału, stara się tarcie zmiejszyć, dodając 
tam gdzie trzeba twarde i gładkie powierzchnie, łączy 
osie między sobą o tyle tylko có koniecznie potrzeba 
i nigdy nie wyrabia maszyn, których osie są więcej łą­
czone między sobą, jak trzy razy; to tylko przy cię­
żarowych parowozach, a osobowe do pośpiesznego biegu 
nie łączy wcale, zastępując równoważnik przyczepności 
(Adhasionsgewicht) znakomitemi piaskoweini dmuchaw­
kami (Sandblilser), które współczynnik tarcia podwajają.

Belgijskie maszyny zbliżają się swą pięknością kształ­
tów do angielskich, a przy tych także spotykamy po naj­
większej części wewnątrz umieszczone cylindry. Ponie­
waż w Belgii parow ozy przebiegają zazwyczaj krzywizny 
małego promienia z wielką chyżością, wiec maszyny 
z wewnątrz umieszczonymi cylindrami są opatrzone po- 
środkową ramą, dozwalającą dogodne ustawianie osi za­
krzywionej (Krummaehse); przez co ta ostatnia wiele na­
bywa siły odpornej. Pomimo tego wiele takich osi ła­
mie się co roku w Belgii, zaś w Anglii mało, bo tu są 
drogi żelazne wysoko położone, krzywizny o wielkim 
promieniu, budowa wierzchnia ciężka i wzorowo utrzy­
mana, a tego gatunku osie wykonane są z doborowego ma­

teryału. W  Niemczech okazały się nieodpowiedniemi 
maszyny z cylindrami wewnątrz umieszczonymi, jak ró­
wnież z zakrzywdonemi osiami, z powodu często powta­
rzających się łuków. Austrya, Włochy, Francya i Ro- 
sya posiadają wiele parowozów z czterema połączone mi 
osiami. (c. d. n.)

 ---------

M O W A
rek to ra  prof. Józefa Rychtera przy otw arciu roku 

szkolnego w  szkole politechnicznej w e Lwowie.

Wielce Szanow ni Tanow ie!

Głęboko czuję zaszczyt, którym obdarzyło mnie zau­
fanie kolegów, powołując do przewodnictwa w tem 
pierwszem polskiem ognisku nauk technicznych. A skoro 
wolno mi z tej przyczyny przemówić dzisiaj do przed­
stawicieli wysokich władz i do młodzieży akademickiej, 
więc pozwólcie panowie, że w kilku słowach streszczę 
to, co radbym wpoić w umysły młodych techników.

Co parę lat przybywają nam nowe katedry, nowe 
specjalności w zawodach technicznych. Pole działania 
naszych techników rozszerza się; owoce ich pracy naby­
wają coraz większej wartości; stają się niezbędnemi po­
trzebami tam, gdzie niedawno zaledwo o nich wiedziano. 
Z radością witamy ten wszechstronny postęp i pra­
gniemy, żeby wobec niego nasi technicy zbliżali się 
coraz więcej do tego stanowiska, jakie im się według 
doniosłości ich zowodu słusznie należy.

Codzienne doświadczenie uczy jednak nietylko u nas 
ale wszędzie, że stanowisko technika nie wzrasta bynaj­
mniej w miarę popytu na techniczną pracę ; i właśnie 
to spostrzeżenie jest pobudką mojego przemówienia.

Radbym, żeby młodzież nasza, przysposabiając się 
tutaj do zawodu, uważała za swój cel nie jedynie to 
materjalne powodzenie, którego jedynym owocem pie­
niądz; ale żeby pragnęła powodzenia w pracy dla celów 
wyższych, dla celów publicznego dobra, dla nauki i po­
stępu. Środkiem zaś do tego ma być jej wiedza techni­
czna.

Sposobności do takiej pracy mamy co chwila. Oto 
widzimy, że nowe wynalazki bądźto olśniewają nas chwi­
lowo tak, że istotna ich pożyteczność bywa przecenioną, 
że wywołują gorączkowy pośpiech niedający należytego 
czasu na studja; bądź też spotykają zacofanie, przesądy 
i lękliwość. Obie te ostateczności zarówno są szkodliwe 
dla istotnego postępu. Ale najczęstsze i najbardziej ubo­
lewania godne zboczenie jest to, że spekulacya prywatna 
ukrywa się pod zmyślonym, pozornym celem publicznym, 
i staje się wtedy źródłem nieobrachowanych szkód i za­
wodów.

Mamy więc mnóstwo przypadków, w których obo­
wiązek wszechstronnego zrozumienia sprawy i przedsta­
wienia jej ogółowi we właściwym świetle spoczywa 
przed wszystkimi w ręku technika. On jeden zna wszel­
kie możliwe rozwiązania, zna następstwa i doniosłość 
każdego z nich. Jeżeli więc zbadał rzecz wszechstronnie, 
jeszcze najłatwiej wywiązać się z powyższego obowiązku.
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Znamy świetne przykłady takiej działalności w życiu 
Escliera, Webera, Colmanna i wielu innych bliższych 
nam techników, których tu wymieniać niepodobna. Ale 
równie liczne są przypadki dowodzące, że gdy rozstrzy­
gają się ważne sprawy budowlane, przeważna liczba 
techników zajmuje się wyłącznie techniczną ich stroną. 
Że nieliczni obrońcy zdrowych zasad, jeżeli nieszczęściem 
zmuszeni są do opozycyi, znajdują najmniej poparcia 
właśnie ze strony techników.

I  tak: hanowerski profesor Launhardt podał w r. 
1872 teoretyczne zasady dla komunikacyj państwowych. 
Upłynęło ćwiee wieku; koleje żelażne stały się pań­
stwowymi w Belgii, w Niemczech i Austryi, ale w lite­
raturze technicznej, zaledwie od kilku lat znalazł Laun­
hard t  nieco uznania; współpracowników zaś, naśladowców 
we wskazanym przez siebie kierunku, niezualazł wcale.

Nowszy przykład widzieliśmy w ubiegłym roku. 
W  radzie państwa ukazała się opozycya przeciw budo­
wie wielkiego portu w wiedeńskim kanale Dunaju. 
Pochodziła ona od technika, oparta była na motywach 
wyłącznie ekonomicznej natury, i wywołała gorącą roz­
prawę w sferach nietechnicznych. Natomiast ogół techni­
ków przyjął tę opozycyę milczeniem.

Ale mc dziwnego... Bronić zdrowych ekonomicznych 
zasad w działach naszego zawodu, zamiast wprost szu­
kać odznaczenia lub korzyści przy budowach, to zasada 
uciążliwa, w dzisiejszych stosunkach często niewyko­
nalna. Prowadzi ona bowiem do p r o g r a m u ,  z którym 
technik solidaryzować się musi. Niezawsze też kończy 
się jego obowiązek na bezstronnem wyświeceniu prawdy; 
wypadnie niekiedy ponieść ofiarę; wypadnie usunąć się 
od podjętej pracy, skoro program został udrzucony; wy­
padnie działać w brew istotnym potrzebom bytu. Nic 
dziwnego zatem, że mało jest jednostek chcących postę­
pować tą drogą, skoro ogół techników silnym murem 
nie stoi poza nimi. I upłyną jeszcze lata, zanim wię­
kszość techników będzie tak broniła swego programu, 
jak  dziś mogą go bronie tylko nąjpierwsze znakomito­
ści techniczne.

A jednak Panowie!... jest to jedyna droga, która 
doprowadzi nas do c e l u ; — do stanowiska, które już. 
dziś zajmują nasi koledzy na zachodzie; które i my 
zająć musimy; i nie wolno nam wzlekać pod odpowie­
dzialnością wobec kraju.

Jak długo obawiać się będziemy tej drogi, jak długo 
technik podejmować się będzie pracy bez względu na 
jej istotną pożyteczność, może być uważanym za narzę­
dzie spekulacyj inateryalnyeh, mniej lub więcej pożyte­
czne. Skoro zaś gotów będzie poświęcić swe własne 
korzyści, byle nieprzyłożyć ręki do dzieła wadliwego, 
staje się posłannikiem postępu i eywilizaeyi. T e c h n i k  
z p r o g r a m e m  udowadnia światu, że wynalazki, któ- 
remi technika go zadziwia, same przez się, bez umysłu, 
który niemi włada, który je ożywia, są martwymi tylko 
narzędziami; że znaczą one tyle, co ustawy bez ducha 
ich wykonawców; co kamień, farba, bez ducha artysty.

Panowie akademicy!... może dopiero po długich 
latach pracy, danem wam będzie odznaczyć się na tej 
drodze, a wtedy potrzebować będziecie zachęty, pod­
pory. Znajdziecie ją niezawodnie w zamiłowaniu do 
waszego zawodu; ale zamiłowanie to obudzić może tylko 
naukowa, tylko twórcza jego strona. Ukochajcie więc

naukę, nie strońcie od teoryi; — nie słuchajcie źle zro­
zumianego zdania, że „ t e o r y a  j e s t  z g r z y b i a ł a 11; to 
zdanie wypowiedział wielki myśliciel wówczas, gdy cho­
dziło o walkę z teoryami wstrzymującemi istotny postęp; 
takie teorye są w nowoczesnych naukach niemożliwe. 
Ukochajcie więc naukę, a wtedy powstanie pomiędzy 
wami szlachetne współzawodnictwo, niezbędne dla postę­
pu; wtedy wzrośnie też pomiędzy wami wiara, że s t a n o ­
w i s k o  z t r u d e m  z d o b y t e  z a s z c z y t n i e j s z e  i 
t r w a l s z e  j e s t ,  n i ż  s t a n o w i s k o  o d z i e d z i c z o n e .

Temi słowy witam was Panowie u progu nowego 
roku nauki.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a lia . C. k. R a d c a  Jan M a tu la  zosta ł przen iesiony  
z K rakow a do Lwowa.

Tow arzystw o nasze trac i w Nim najdzieln iejszego swego d ru -  
cha, który od założenia  T ow arzystw a b y ł jednym  z najczynniejszyeh  
i najgorliw szych pracow ników  nad zadan iam i Tow arzystw a.

Kiedy tylko chodziło  o dobrą  i zdrow ą spraw ę, czy to n a
zgrom adzeniach ogólnych, czy w zarządzie, czy w kom isyaeh — to 
z całein zajęciem i m łodzieńczą gorliw ością pośw ięcał w tym  celu 
czas, tru d  i wiedzę swoją.

G dy Tow arzystw o nasze odw ażyło się n a  w ydaw nictw o C z a-
s o p i s m  a t e c h n i c z n e g o  w 1880 roku, pom iędzy członkam i
redakcy i znajdujem y Radcę M atulę przez k ilka lat, ale nietylko 
n a  karcie tytułow ej, ale w pracach , um ieszczonych n a  kurtach  
Czasopism a.

Jego pobudką do d z ia ła n ia  zaw sze i w każdej sp raw ie b y ł 
jed y n ie  cel zam ierzony do o siągn ięc ia  —  a n ig d y  osobista am bieya 
i słabość do tytułów . Obojętnem Mu było, czy bierze u d z ia ł w dzia­
ła n iu  jako  kom endant, czy jako  zw ykły  szeregow iec. Z w ażał tylko 
n a  to, aby przyczyn ić  się sw oją św ia tła  rad ą  i obszerną wiedzą 
do należytego przeprow adzenia i załatw ienia, każdej spraw y.

Te zalety  i zasług i R adcy  M atuli -w strzym ują n as od żegna­
n ia , gdyż pew ni jesteśm y, że kto tak  zży ł się z naszem  T ow arzy­
stw em  i jego O rganem  i z jed n a ł sobie pow szechny szacunek  i w dzię­
czność — będzie i n ad a l m yślą i słowem m iędzy nam i a  nie odm ówi 
swej rad y  i pomocy w zad an iach  T ow arzystw a, którego od kolebki 
b y ł tak  dzielnym  i w ytrw ałem  orędow nikiem .

—  K ierow nictw o oddzia łu  techn icznego  w c. k. S tarostw ie 
w Krakow ie objął s ta rszy  in ży n ie r Józef S a r e .

—  N am iestn ic tw o przeniosło  in ży n ie ra  W iktora B r o n i k o ­
w s k i e g o  ze S try ja  do Żółkw i i p rak ty k an ta  budow nictw a A dam a 
M o z d y n i e w i e z a  z Zaleszczyk do S try ja .

j- A u g u s t  E s s e n w e i n  zm arł 10 b. m. w N orym berdze. 
U rodził się w 1831 roku, w K alsruhe i tam  ukończy ł szkołę poli­
techn iczną , P ra cę  techn iczn ą  rozpoczął w W iedniu. Z pracow ni 
F e rs tla , którego gw iazda n iedaw no zag asła , w yszed ł jako  m łody 
arch itek t w 1856 r  i w stąp ił do s łużby  austr. państw . T ow arzy­
stw a kolei, w której p rzeb y w ał do roku 1864. Ju ż  w czasie tej 
s łużby  ro zw in ą ł znaczną d z ia ła lność  n a  polu archeologii i badań  
sz tuki a  osobliw ie budow nictw a średniow iecznego. Później m iano­
w any rad cą  budow nictw a m iasta  G raz  oddaw ał się pracom  budo­
w niczym  m iejskim , zarazem  b y ł  nauczycielem  budow nictw a w tam ­
tejszej politechnice, a w reszcie zosta ł pierw szym  dyrektorem  m uzeum  
germ ańsk iego  w N orym berdze. Oprócz wielu znakom itych prac 
w y d a ł znane nam  d /ie ło :  „Die m itte la lterliehen  K u n stdenkm aler 
der S tad t K rakau, 1 869L  Podobnej p racy  w polskim  języku  Kraków 
się jeszcze nie doczekał. W  o sta tn ich  czasach, w pom nikow ym  w y-
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daw nictw ie pod ty tu łe m : „H andbuch  der A rch itek tu r" , w yszła  jego 
p ra c a  pod ty tu łem  : „Budownictwo w ojenne", jako pierw sza część 
sztuki budowniczej rom ańskiej i gotyckiej.

P o s ad a. —  W szkcle politechnicznej we Lwowie jest do obsa­
dzen ia  posada a sy sten ta  przy  katedrze m echan ik i teoretycznej 
i teory i m aszyn  z p łacą  600 z ła . T erm in w noszenia podań do 17 
listopada b. r.

W y s ta w a  k ra jo w a  w  1894. Ze w zględu na  u rządzić  się m ającą 
w ystaw ę krajow ą we Lwowie na posiedzeniu Rady m iejskiej lwow­
skiej w dniu  27 L istopada uchw alono następujące w niosk i:

1. U rządzić  we Lwowie stacyę elek tryczną tak  d la zaprow a­
dzenia* kSlei elektrycznej, jak  d la  celów ośw ietlenia. 2. Zbudować 
kolej elektryczną o system ie górnego prow adzenia p rądu . 3. P rz ed ­
siębiorstw a te gm ina  we w łasnym  zarządzie uskutecznić i prow a­
dzić pow inna. 4. Kolej e lek tryczna m a być tak  zbudow aną, aby 
stw orzy ła kom unikacyę m iędzy dworcem  kolejowym, cen trum  m ia­
sta , u licą  Łyczakow ską i urządzić  się m ającą na g ru n tach  przy

parku  K ilińskiego i w ystaw ą kra jow ą 5) N a  studya i kroki p rzed­
w stępne do zaprow adzenia stacyi cen tralnej elektrycznej, celem wpro­
w adzenia ośw ietlenia i tram w aju  elektrycznego we Lwowie, w ybiera 
się Komisyę z 25 członków i w yznacza się k redyt w kwocie 3 .0 0 0 z ła .

N A D E SŁA N E .

Do W . W . P. P . Budow niczych m iejscow ych i zam iejscow ych. 
S tow arzyszenie K andytatów  budow niczych, zaw iązane w K rakow ie 
z początkiem  b. r., m ając na, celu u łatw ienie  sw ym  członkom  wy­
szukan ia  odpowiedniej prak tyk i, u p rasza  W. W. P . P . B udow niczych 
m iejscow ych i zam iejscowych, aby swe żądan ia  o techników  raczy li 
zg łaszać do S tow arzyszenia kandydatów  budow niczych pod ad re ­
se m : A dam  Kozłowski ul. F lo ry a ń sk a  1. 31.

A u to ro w ie  i n a k ła d c y  ż y c z ą c y  sobie o m ów ien ia  sw ych  w y ­
d a w n ic tw , ze c h c ą  n a d e s ła ć  po je d n y m  eg ze m p la rzu  ty c h że  do 
R e d a k c y i.

R edaktor odpow iedzialny : R ajm und  M eus.

Lwowska Fabryka Asta tli i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

d o  k r y c i a  d a c h ó w ,
S. SZE LIG I Ł Y S Z K IE W IC Z A ,  inżyniera 

L w ó w ,  K o r y t n a  1 3 ,  p o l e c a :

A s fa lto w ą  m a sę  e la s ty c z n ą  do  
fu n d a m e n tó w

dla  ilozowania wilgoci, k ła d z io n ą  na  m u ry  w  g o rą c ym  s ta n ie , spe- 
eyaln ie  do tych celów w fabryce w yrabianą. Je d y n y  dziś pewny 
środek izo lu ją c y  w ilgoć , używ any do budowli w całym  świecie, zale­

cany przez w s z y s tk ie  pow agi n a u k o w e  te c h n ic zn e .

T e k tu r ę  ulepszoną ogniotrwałą
clo krycia dachów wysokich gatunków . 158 (16— 13) 

Rola 1 0 metrów [H od r8o złr. do złr. $0 ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
T a k  a s fa lto w y  ś w ie c ą c y

do k o n s e rw a c y i dachów  te k tu ro w y c h , d rze w a , dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachów ek nowego system u.

S m o łę  angielską bezwodną.
Osusza s ię  asfa ltem , jak o  jed yn ym  środkiem  znanym  dotąd w  b ud ow n ictw ie, 

najbardzie j zawilgocone ściany w  mieszkaniach.
A i ^ z . e / . j  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .

F ab ry k a  w ykonyw a w cały tn  k raju  sw oim i ludźm i pokrycia 
dachowe tekturow e i oraz re p e ra c je  tychże. M etr □  po 50 do 75 ct.

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c y ę  p o r ę c z a  s i ę .

Do sprzedania dzieła!
D as k. k . H o fo p e rn h a u s  in W ien , opraw ne, dobrze zachow ane, 

za 75 zła. (C ena 100 z ła .)

D e r k. k . J u s tiz -P a la s t in W ien , opraw ne, dobrze zachow ane, 
za 35 zła. (cena 50 zła).

W ie n e r N e u b a u te n , 2 tom y opraw ne, dobrze zachow ane, za 
75 zła, (cena  100 zła). 160 (1 0 — 9 )

W iadom ość w R edakcyi „C zasopism a T ow , tech. k rak .“

P raw d ziw e Perlm oos
WAPNO HYDRAULICZNE

( A n g e l o  S a i i l i e h )
jak  ró w n ie ż :

opolski i szczakowiecki Portlaud-C em ent, Papę  
do pokrycia dachów, płyty izolacyjne, sm ołę, rury  
steingutowe glasurowane zewnątrz i w ew nątrz,  
posadzki steingutowe, rynny betonowe i posadzki 
cem entowe, dachówki, łupek angielski, w  ogóle  
wszystkie materyaly budowlane sprzedajemy po  

cenach fabrycznych.
164 ( 12— 11) H. i A. Ł O I4 IE

K ra k ó w  ul. św . G e rtru d y  N r. 14.

W j .  Wasilkowski
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  as f a l t owy c h

w K ra k o w ie , u lic a  W o lsk a  1. 18, I I .  p.

W ykonuje w sze lk ie  roboty w  zakres jego  zaw odu w chodzące.

A s f a l t u j e  b u d y n k i ,  d a j e  w a r s t w y  n i e p r z e m a k a l n e  

n a  f u n d a m e n t a c h  i w y k o n u j e  t y n k i  a s f a l t o w e .

Dwadzieścia la t p ra k ty k i! 136 (24— 19)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t yc z no- ś l i i s a r s k i c h
K A R O L A  S Z C Z U R K 0 W S K I E G 0

W K R A K O W IE .
P o odbyciu kilkunasto letn iej p rak tyk i w zak ładach  zag ran iczn y ch  
objąłem  kierownictwo pracow ni po moim Ojcu, który ją  prow a­
d z ił przez 45 la t i z jed n a ł sobie ogólne zaufanie P. T. P ublicz­
ności. P olecam  się przeto Szan. P. T. P ubliczności, ażeby mię 
takim i sam ym i w zględam i, ja k  mego Ojca zaszczycać raczy ła .

C en y  p rzy s tę p n e . 148 ( 2 4 - 1 8 )  
W ykonanie s ta ran n e  w term inie i z g w a ra n c ją .
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ijb a i  i
w FO D U Ó K Z U  p rzy  K R A K O W IE ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WAPNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144 (24—15)

W iadom ości udzielają LIBAN i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU. 

P r a c o w n ia  I t la c l ia r s k a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 24 ,

w y k onu je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24—19)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w  K r a k o w ie , u l i ca  L u b icz  Ar. 2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 1 45 (24—16)

IW  P I L N I K I  H Ę |
w n ajlepszych  gatu n k ach  

j a k o t e ż  p o d e j m u j e  s i ę  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
majs te r  kam ien ia r sk i

w Krakowie, ulica św. M arka 1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału  
po cenach um iarkow anych i ku zadowoleniu  

pracodawców. 123 (24—21)

P o leca  się w zględom  P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

EOMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywujer pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą og n io ­

trw ałą, jako też dachówką. 125 (24—21) 

po cen acli iiu jiu iiia rh o w u ń szy ch .

F a b r y k a  J P o rtla iid -cc iiicn tii i w a p n a  h y d r a u lic z n e g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PO D G Ó R ZU

poleca wyrób Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-ceinentów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 ez. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość:
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 04,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że porl9an<l-cciucnt firm y B . ŁIBA3T i S p ó łk a  zadość
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—19)
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Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwaki sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój .wyrób wszelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcow ej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego materyalu 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
fal (Swe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia, się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich ja k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług  życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem , które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. ^ 6  (24—15)

„E

i HORN
F abryka  w yrobów  ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E H I I I T ,  19 3. A p o s tc lg a sse  2 6  3 2 ,
II. Z w i s e h e n t a r u c k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 
sclfody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdy iu stylu; żdazue okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwając u 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
& j0T~ K o resp o n d en cya  w  ję z y k u  p o lsk im , n ie m ie c k im , fra n c u s k im  i ru m u ń sk im . " 3 *1 2

GUSTAW BARUCH i SPÓŁKA
W PŁAZIE (staeya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (23—20)
p o  cenach  u m i a r k o w a n y c h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. -°źi jako 

najlepsze wapno galicyjskie.

AR T YS TY C Z N A P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A N I S Ł A W A  S E T K O W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejm uje się w szelkich robót w zakres sto larstw a w chodzących, tak  
m eblow ych jak  i fabrycznych . 135 (2 4 — 19)

P rzy jm uje  zam ów ienia na  roboty w m iejscu i na prowincyi. 
W y k o n a n ie  s ta ra n n e . C en y n is k ie .

M ając d ługo le tn ią  p rak tykę  nietylko w kraju, ale i za g ran icą  
polecam moją pracow nio Szanow nej P. T. Publiczności.

Z szacunkiem  STANISŁAW  SETKGWICZ.

T e l e g r a m y  :

HDHOR N“ W I E K .

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.
134 (24—21)
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A R O
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A K O W I E ,

w ykonuje 1 3 8 (2 4 — 19)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e n t a c y j n e
z k u te g o  że laza  

jakoteż podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.
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WACŁAW
P 1 E N I Ą Z E K

daw niej 141 (24  — 19)

F. Gronemejer
w  Krakowie

ul. F loryańska L. 11 £

S K Ł A D  !

S Z K Ł A  i L U S T E R
oraz podejm uje s ię :

o szk len ia  k ośc io łów , pałaców  i budynków ,
j a k  również rep a ra c y j  tychże .  \

A w v w v y v w y y y w w v v w v w (

W dniu 15 l istopada 1890 o tw ar t ą  i w ruch puszczoną została
p ie r w s z a  w  K r a k o w ie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy Dajwor.
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
p o  l i a j p r z y s t ę p i i i e j s z y c l i  c e n a c h .  137 (24— 21)

Tomasz K arnas iew icz
S T O L A R Z 15 0 (34—14)

w Krakowie, ul. Kolejowa 1. 2.
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

T E O D O R A  N O W A K O W S K I E G O
155 (2 4 — 14) W K RA K O W IE

p r z y  u lic y  D łu g ie j  1. 34

podejm uje się robót kośc ie lnych ,  pokojowych i d ekoracy jnych  tak
w m iejscu, jak  i na. prow incja, wykonuje wszelkie robo ty  pokostnieze, 
uskutecznia takow e punkt ual ni e  i p o  c e n a .  e h  u ni i a V l< o w n. n y e li.

Roman S i l b e M  w Krakowie,
s k ł a d  w sz e lk i c h  a r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y c h

i fab ryka  w yrobów  betonowych,
poleca:

P O R T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigntowe, rury betonowe dachówki 
ielcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 128 (24—21)

w  IPodgwzas
produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budowlany, bru­
kowy drobny i szuter we własnym za k re s ie , w znanej dobroci 
i jakości, sprzedaje takowe po nader umiarkowanych cenach tak 

147 (24— 18) we większych jak i mniejszych ilościach.
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu,

Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgorzu i Filia 
urządzona w Krakowie Groble Nr. 7 .

Zam ów ienia w ykonuje się term inow o, a w razie potrzeby i zaraz.

P I O T R  G I E R M E K
Majster murarski 

W KRAKOWIE 
1 » ’ * J  p l a c u  ] > o i i t i n i l i a ł i s k i m  1 .  1

podejm uje się 152 (2 4 — 14)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ęzó w
Kraków,

u lic a  Itrack ii 1. lit

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e .

S p e c y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (2 4 — 18)

Skład i pracownia
w y r o b ó w  blacharskich

l
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ac h u ).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem reczae za robotę.1 Ł. C O

W yroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zasługi.

11 o s < a r c i. a u  a 1 e r k l o s c  I
ró żn e g o  ro d za ju .

140 ( 2 4 — 14)

K O N K U R E N C Y J N A  P RACOWNI A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w K rakowie przy u l. M ikołajskiej 1 ,1 6

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe p u nk tualn ie

po cenach umiarkowanych.

154 (2 4 — 10)

Koks Gazowy staniał
na krótki czas, dopóki zapas starczy!

C e na  w  K r a k o w i e  z dost awą  do domu
4 0  c e n t ó w  za centnar clowy (50  kilo)

przy zamówieniach wagonowych (przynajmniej J/2 wa_ 

gonu) czyli najmniej 100  ctn.

3 5  c e n t ó w  za cetnar clowy. 
W a g o n  ?© z łr .

Dobra sposobność do zrobienia zapasu na  zimę.
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 ( 2 3 - 2 0 )

JÓZEFA KULESZY
ZAKŁAD

K A M I E N I A R S K O - R Z E Z B I A R S K i
w K r a k o w ie  p rzy  ul. R a k o w ic k ie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W ykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z p iaskow ca, m ar­
m uru, granitu  i syenitu. 153 (2 4 — 16)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FAM ILIJNE
w y k o n u je  w e d łu g  w ła s n y c h  lu b  d o s ta r c z o n y c h  p ro je k tó w .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko-rzeźbiarskiej.

Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jako cenny materyal’ do utrwalenia drzewa, żelaza, 

dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (2 3 — 20)

ZARZAD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

i  A I S ltY l i  A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrab ia  p ły ty  cem entow e i m a rm u ro w e , k rą ż k i p a te n to w a n e  do bu­
dowy s tu d z ie n , re z e rw o a ró w , d o łó w  k lo a c zn y c h  i t. p., ry n n y  b e to ­
now e do kanałów , k a n a ły  wszelkich rozmiarów, m uszle  pod rynny , 
n a g ro b k i, s lu p y  g ra n ic zn e , schody, p ły ty  c o k o ło w e  i gzym sow e, ba­

seny do fon tann , zb io rn ik i na wszelkie eieeze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na  składzie:

C em ent, w apno hydrau liczne, papę, dachówki, łupek, ru ry  steingutow e. 
p o s a d z k i  m arm urow e, steingutow e, klosety, pisoiry, za m k n ię c ia  
h e rm e ty c z n e , zlewy, m a ty  trz c in o w e , m ateryały  przeciw  wilgoci i t. d.

M .  Z I E L E N I E W S K I
I N Ż Y N I E R .  142 (2 4 — 15)

w K ra k o w ie , G rzegórzk i 2!1.

N ak ład em  K rak. Tow. Technicznego. W d ru k a rn i A leksandra  Słom skiego i Sp. w Krakowie.



N r .  2 2 . Rok VI.

P re n u m e ra ta  z p rz e se fk ą :
roczna . . 5 Z łr.
półroczna . 2 Z łr. 50 et.
k w arta ln a  . J Z łr. 50 et,

w Niem czech :
Toczna . . . .  JO lnsi.relc 
pó łroczna . . 5 m arek

w R osy i:
roczna 5 rubli
półroczna, . . . 2 ' / ,  rubli 
N r. pojedynczy . . 25 et.

K r a k ó w  15 L istopada 181)2. W ychodzi i i 15 w m iesiącu.

Zużytkow ane a rty k u ły  będą 
w ynagradzane zaraz.

Insera ty  p rzy jm ują  się po 
cenie 2 ct. za cm .2 je- 
d ilorazowego ogłoszenia.

R edakcya i A dm in islraeya 
R ynek g łów ny 8.

T o w a r z y s t w a  T e c h n i c z n e g o  K r a k o w s k i e g o .

Wystawa przemysłu budowlanego we Lwowie.
(C iąg  dalszy ).

irzeezenie najliczniej pod względem ilości oka- 
, a bardzo doborowo co do jakości i sposobu 
conania odnośnych robót przedstawiały się na 

wystawie roboty s t o l a r s k i e  i t o k a r s k i e ,  objęte klasą 
9-tą, jako wchodzące w zakres robót budowlanych, a klasą 
19-tą w grupie I I  robót dekoracyjnych i wewnętrznego 
urządzenia w budynkach. Powyższy dział robót przed­
stawiał w całej pełni wyroby krajowego stolarstwa; na­
deszły bowiem okazy jedynie firm krajowych i to w po­
ważnej liczbie dwudziestu dwóch, z których większa 
część, bo firm dwanaście przypada na Lwów, pięć na 
Kraków, a pięć na prowincya, pomiędzy którymi są dwie 
firmy czerniowieekie. Jeżeli nadto dodamy, że wspo­
mniane linuy są pierwszorzędnemi w kraju, to jest po­
wyższa okoliczność dowodem rozkwitu stolarstwa tak, 
jak cenne okazy świadczą o jego postępie w kierunku 
artystycznym i pomysłowo-konkurencyjnym. Pomiędzy 
robotami konstrukcyjno-budowlanymi widzimy, szczegól­
niej w okazach fabrykantów lwowskich, kilka oryginal­
nych pomysłów, jak n. p. okno, wystawione przez pra­
cownię B r a c i  W c ze la b ,  najnowszej konstrukcy i, z ro­
letą drewnianą automatycznie przesuwalną, zastępującą 
równocześnie story i okiennice, a to stosownie do jej 
nastawienia. Pracownia Antoniego B o b r i c h a  ze Lwo­
wa przedstawiła model okna podwójnego z częściami 
górnych skrzydeł do równoczesnego otwierania i za­
mykania; warsztat Teodora E i s e n b a r t a  patentowane 
okno otwierane do środka z hermetycznem zamknię­
ciem. Roboty budowlane, stylowe, jak :  drzwi wcliodo- 
we i bramy, przedstawiła fabryka b r a c i  W c z e l a k  
w okazie drzwi wchodowych do nowego pałacu spra­
wiedliwości w7e Lwowie, projektu inżyniera S k o w r o n a

i bramy wjazdowej do pałacu hr. Drohojewskiego, po­
dług projektu architekty S c h u l z a .  Również stylowe 
i w pięknem wykonaniu bramy wjazdowe wykonały pra­
cownie Antoniego B o b r i c h a  i Karola H o r n u n g a  
ze Lwowa. Stolarstwo artystyezno-meblowe i dekoracyj­
ne godnie reprezentuje S p ó ł  k a ś t o 1 a r z y 1 w o w s k i ch,  
która wspólnie z dekoracyjnymi materyami fabryki F i ­
lipa H a a s  i S y n ó w ,  urządziła osobny namiot z dwo­
ma garniturami sypialni, stylowein biurkiem, ramami 
wykonanemi przez rzeźbiarza S o ku  1 sk  i e g o  ze Lwowa. 
Powszechną w tym dziale uwagę zwracał na siebie gar­
nitur sypialny w stylu barokowym, odznaczający się lek­
kością form i pięknością rysunku. Również osobny na­
miot urządził zakład stolarski Romana O h m  u r s  ki e g oo O
z Krakowa, przedstawiając szczegóły mebli we włoskim 
renesansie, projektowanych przez architektę P r y  l i  li­
s k i  e g o  z Krakowa, do sali rady nadzorczej tamtejszego 
Towarzystwa ubezpieczeń. Drzwi wraz z częścią okła­
dzinową przedziałowej ściany pokoju jadalnego, wyko­
nane w miękkim materyale, z dekoracyą techniki wy­
palanej, przedstawiła pracownia Karola O t t o  z Krako­
wa. Garnitur jadalny z kredensem, z drzewa orzecho­
wego, wykonała pracownia Andrzeja R o g o w s k i e g o  
z Przemyśla. Kombinację szaf bibliotecznych razem ze 
ścianą drewnianą i drzwiami pokojowemi, kredens dę­
bowy, sofę i postument z drzewa orzechowego, w bar­
dzo dokładnej robocie stolarskiej, przedstawił warsztat 
Karola H o r n u n g a  ze Lwowa. Również na uwagę za­
sługują szafki salonowe, wiszące, z płaskorzeźbami na 
drzwiczkach, roboty Władysława C i r i n a  i szafa na su­
knie wykonana przez W a s e l i c ę ,  którzy są byłymi 
uczniami stolarstwa w tutejszej szkole przemysłowej, 
a których roboty, oprócz poprawności rysunku, odznaczają 
się nadzwyczajną dokładnością wykonania. Roboty sto- 
larsko-snycerskie reprezentowała wspomniana już praco­
wnia Tadeusza S o k  n i s k i e g o  ze Lwowa, której roboty, 
jak :  ramy, szczegóły dekoracyjne, oraz wykonany oł­

T R E Ś O :  W ystaw a p rzem ysłu  budow lanego we Lwowie. (0 . d.). —  O parow ozach n a  kuli ziemskiej. (D o k ). —  N otatk i techn iczne . — 
Spraw y T ow arzystw a. —  K ronika bieżąca. —  O głoszenia.



tarz główny do kaplicy klasztoru Sac-re-cour we Lwo­
wie, stawiają powyższą firmę na pierwszorzędnem miejscu.

Z powyższych okazów widoczne są nietylko korzy­
ści, jakie w urządzeniu i licznein obesłaniu wystawy 
widzieli właściciele krajowych pracowni stolarskich, ale 
nadto postęp w kierunku estetycznym i stylowym, w któ­
rym krajowe nasze wyroby stolarskie od pewnego czasu 
wytrwale kroczą, starając się na każdym kroku wyru­
gować wyVób zagraniczny, co się też naszym pracowniom 
w zupełności udaje.

Nierozerwalną łączność z robotami stolarskimi two­
rzą roboty lakiernicze, które jako podporządkowane kla­
sie dwunastej pierwszej grupy, tworzyły na wystawie 
dział osobny. Dział powyższy ogranicza się przeważnie 
na próbach różnych sposobów używania baje drzewnych, 
oraz lakierowania i pokostowania z naśladownictwem cha­
rakterystyki materyału szlachetniejszego na mniej szla­
chetnym, jak niemniej oddawania sposobem lakierniczym 
ornamentacyi podług podanych wzorów. Tego rodzaju 
przykłady sztuki lakierniczej tak na drzewie, jak blasze 
i tekturze, widzieliśmy na okazach lakierników: Karola 
Ł o p a t y ,  Józefa S t au b e r  a. I l i i s s a ,  oraz braci F 1 e c k 
ze Lwowa;  jak niemniej M e i s n e r a ,  S t e i  n m e t  za,  
H u d e c z k a i J a  h o d y  z Czerń io wiec i Józefa S e l m  1- 
c a  z Czecli. Do kategoryi grupy pierwszej wystawy, 
a w szczególności do klasy dziesiątej, należy jeszcze pro- 
dukeya szkła i zastosowanie tego materyału w budowni­
ctwie. Także zaliczyć wypada do powyższej klasy w o- 
góle roboty na szkle wykonane, a więc tein samem ro­
boty dekoracyjne w sposób trawiony, jak i kolorysty­
cznie wytapiany. Główne też miejsce pomiędzy okazami 
tej klasy należy się krajowej h u c i e  s z k ł a  w Żółkwi, 
która oprócz okazania całego procesu fabrykacyi szkła 
przedstawiła tafle szkła budowlanego, począwszy od naj­
cieńszej miary grubości, aż do szkła dachovyo-podłogo­
wego, gładkiego i prasowanego. Z okazów tych, które 
we wielu kierunkach doszły do pewnej perfekcyi w wy­
konaniu tak robót pełnych, jak i dętych —  widzimy, że 
produkt powyższy w kraju naszym ma przed sobą wiel­
ką przyszłość. W dziale dekoracyjnym robót na szkle 
przedstawili roboty swych pracowni: Gideon S c h a , p ó ­
r a ,  J.  M e h r e r  i Józef S t a u b e r  ze Lwowa, Teodor 
Z aj d z i k o w s k i  z Krakowa, zakład art. malarstwa na 
szkle Karola M e l t z e r a  w Langenau w Czechach, po­
dobny zakład Antoniego K o n i c e k  w Weinberg pod 
Pragą, który okazał nadzwyczaj gustowne okna malo­
wane i płyty porcelanowe z wypalonymi, kolorowanymi 
obrazami.

Najlepiej jednak w powyższym dziale przedstawiały 
się obrazy malowane na szkle dla kościoła w Egg, wy­
konane w pracowni Karola G e y l i n g a  w Wiedniu.

Grupę drugą wystawy, obejmującą urządzenia w bu­

dynkach, podzielono na 6 klas, do których należały kla­
sy: T r z y n a s t a  zawierająca sposoby zaopatrzenia bu­
dynków w wodę, c z t e r n a s t a  z systemami ogrzewa­
nia, wentylaoyi i oświetlenia, p i ę t n a s t a  z urządzenia­
mi wychodków', zbiorników miejscowych i kanałów, 
s i e d m  n a s t a  zo sposobami ochrony budynków od po­
żaru i włamania się, o ś m n a s t a  z urządzeniami higie­
nicznemu oraz ubezpieczeniami robotników i d z i e w i ę t ­
n a s t a  wyrobów i robót dekoracyjny cli.

Przechodząc powyższe klasy tej grupy przychodzimy 
do przekonania, że jakkolwiek w organizacyi swojej da­
wały szerokie pole do popisu z najnowszemu w tych 
kierunkach zdobyczami postępu nauki i praktycznego za­
stosowania nowych systemów, bądźto w modelach, bądź 
w okazach; jakkolwiek w niektórych wypadkach poje­
dyncze klasy tej grupy bardzo licznie obesłane zostały 
uajrozmaitszemi odmianami przedmiotów, do tego sa­
mego celu służących, — to jednak właściwy cel instru- 
keyjny tego działu wystawy w7 małej tylko części zo­
stał osiągnięty.

W klasie trzynastej, pomiędzy sposobami zaopatrzenia 
budynków w wodę, widzieliśmy w prawdzie najrozmai­
tsze naczynia drewniane, okazane przez bednarzy J. F e ­
r e n c u  i M. Z a j ą c z k o w s k i e g o  z Czerniowiec, nie­
mniej naczynia metalowe z fabryki J. 0. W. Arcyks. 
A l b r e c h t a  w Cieszynie i M. E i t t e r a  z Wiednia.; 
następnie okazy żelaznych i emaliowanych rur wodo­
ciągowych, pomp studziennych, wanien łazienkowych 
i armatur wodociągowych, które dostarczyły takie fa­
bryki, jak wspomniana Arcyks. A l  lir  e c h t a» B. D o u t e 
z Białej, A. K u n  za  z Weisskirclren na Morawie, to 
jednak brakowało w7 tej klasie nowych pomysłów urzą­
dzeń wodociągowych i w ogóle asąnacyjnych.

W  pierwszymi dziale czternastej klasy widzieliśmy 
bardzo wiele okazów pieców żelaznych, zwykłych i ema­
liowanych, o bardzo nieraz pięknych formach zewnę­
trznych i o wszelkich znanych systemach wewnętrznej 
konstrukeyi, celem zużycia jak najmniejszej ilości pali­
wa a osiągnięcia jak najlepszego i najzdrowszego ogrza­
nia powietrza. Największą icli ilość przedstawili: A. 
H e r z o g ,  R. G e b u r t l i  z Wiednia, H. E r l i c l i  z Bu­
dapesztu i huta Arcks. A l b r e c h t a .

Inżynier i elektrotechnik, Franciszek R y c h n o w s k i  
ze Lwowa, okazał najnowsze urządzenia piecyków po­
kojowych, żelaznych, do bezdymnego spalania materya­
łu opałowego, a zatem niepotrzebujących połączenia 
kominowego; oprócz tego różne systemy kuchen żela­
znych, komór ogrzewalnych i drzwiczek wentylacyjnych.

Z a k ł a d  g a z o w y  l w o w s k i  wystąpił z całą eks­
pedycją okazów zastosowania gazu. jako materyału opa­
łowego w domowym użytku. Były zatem kompletne ku­
chnie gazowe, od największych aż do najmniejszych.
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urządzenia kąpielowe z piecami i zbiornikami do ogrze­
wania wody dla wanny i tuszu, piece, piecyki, kominki 
gazowe, i t. d.

Z działu wentylaeyi przedstawiła pracownia clnktro- 
tecłmiczno-mechaniczna F. E y cli u o w s k i e g o orygi­
nalny model wiatraka elektrycznego, do użycia jako 
przewiewnik w fabrykach i pracowniach rękodzielniczych 
a również w szpitalach i barakach. Fabryka oraz biuro 
techniczne dla wentylaeyi, firmy M a u su  e t  P e l l e t  we 
Wiedniu, przedstawiła różne systemy wentylatorów.

Do najciekawszych okazów, zwabiających swern za­
stosowaniem niemałą liczbę eiekawpih, należało wie­
czorne oświetlenie budynku i parku wystawowego.

1) e s s a u s k a  f  a b r  y k a g a z u , pod dyrekcyą K. 
Y o s s a ,  oświetliła przedsionek i korytarze lampami ga- 
zowemi systemu A u e r a ,  których silne, jednostajne 
i białe światło dzielnie rywalizowało z elektrycznością. 
Firma Si m e n s  e t  H a l s k e  urządziła żarowe ośw ie­
tlenie elektryczne w salach parterowych, w sehodowmi, 
w niektórych pawilonach ogrodu i przy bramie wja­
zdowej.

Trzecim rodzajem oświetlenia, a mianowicie syste­
mem światła elektrycznego, łukowego, popisywała się 
firma wiedeńska E. B. E g e r  a i S p . , której lampy 
oświetlały ogród, pawilon restauracyjny i muzyczny. Ten 
system jednak nie dorównywał tym razem pierwszemu, 
a to z powodu nieregularnego utrzymywania mocy i ję ­
ci nostajności światła.

Okazy z klasy piętnastej widzieliśmy jedynie w klo­
zetach najrozmaitszych systemów, jużto spłukiwanych, 
jużto zesypywanycb torfem, jako środkiem desinfekcyj- 
nym. Nadesłali je blacharze: H. B o g d a n o w i c z ,  F.  
S e l i m a c h  t e r  ze Lwowa, W. K o s y d a r s k i  z Kra­
kowa, A. K u  n z z Weiskirchcn, oraz A, 11 a i s  k i ,  któ- 
przedstawił patentowane klozety inżyniera D z b a n s  k i e ­
g o  ze L w ow a/jako  bezwonne klozety torfowe do uży­
tku pokojowego.

Z działu kanalizacyi widzieliśmy jedynie przedsta­
wione przez U r z ą d  b u d o wn  i c z y  m. Lwowa szablony 
do budowy kanałów betonowych, urządzone do rozbie­
rania, oraz wodne zamknięcia kanałowe; natomiast in­
żynier Emil S o k a l  z Warszawy nadesłał bardzo pra­
ktyczny przyrząd do czyszczenia kanałów. Dotkliwie dał 
się w tym dziale czuć brak systematycznego przepro­
wadzenia urządzeń wychodkowych, w połączeniu z wy­
lewami kuchennymi i urządzeniami łazienek; jakoteź 
w zastosowaniu do różnych systemów odprowadzania kału 
do lokalnych zbiorników, już to do kanałów miejskich. |

Model wychodka, pomysłu M. O b e r h a r d t a  ze j  
Lwowa, nie mógł ani w części zapełnić tej luki, jako 
nieprzedstawinjący nic nowego.

Brak czasu wobec krótkiego terminu, a może i stro­

na finansowa były zapewne tego przyczyną. Spodziewać 
się jednak należy, że na wystawie krajowej w 1894 r. 
nie zabraknie podobnych okazów o najnowszych i naj- 
ekonomiezniejszych pomysłach.

Wyciągi zaliczone do klasy szóstej były przedsta­
wione jedynie w rusztowaniach wiszących, ruchomych 
za pomocą żelaznych sztab zazębionych, które przedsta­
wił S. L a n d a u  ze Lwowa, jako też w wyciągu na 
wodę i drzewo, pomysłu inż. P i o t r o w i c z a  ze Lwowa.

Klasa siedmnasta, do której należały sposoby ochro­
ny budynków od włamania się i pożaru, telegrafy i te­
lefony domowe, nie mogła się poszczycić licznymi i tra­
fnymi okazami.

Kilka bowiem okazów kas ogniotrwałych, sikawek 
wiejskich i innych drobnych przedmiotów nie mogło 
w żadnym razie służyć do przedstawienia postępu w tym 
kierunku i stanu najnowszych urządzeń i wynalazków.

Gdyby nie okazane przez inżyniera R y c h u o w s k i e- 
g o  systemy aparatów sygnalizujących pożar i t. p., u- 
rządzeń bezpieczeństwa — to możnaby te klasę uważać 
za niedoszłą do skutku.

W dziale klasy dśmnastęj, t. j. speeyalnych urzą­
dzeń liygieuicznyc.h, szczególną uwagę zwracały 2 bara­
ki przenośne. Mianowicie barak szpitalny z płótna iu- 
pregnowanego i powlekanego, składający się z kilku 
ubikacyj z kompletnem urządzeniem wewnętrznem tak de­
koracji, jak i oświetlenia i ogrzewania, a mimo to urzą­
dzony do składania w skrzynię, która zarazem tworzy 
podłogę tegoż; jak i drugi barak z blachy falistej, spo­
rządzony do nakrycia ziemią i darniami, a służący na 
pomieszczenie wojska, ewentualnie na. lazaret polny.- 
Pierwszy z nich wystawiła fabryka czeska C h r i s t o p h  
et U n m a c k ,  drugi fabryka A r e k .  A l b r e c h t a .  In ­
żynier B y c h u o w s k i  przedstawił kilka aparatów de- 
siufekcyjnych własnej konstrukcji, służących do deziu- 
lekcyi zakażonych rzeczy za pomocą wyparzonego po­
wietrza, a wypróbowanych już w mieście i okolicy wie­
lokrotnie.

Nadzwyczaj dokładnem wykonaniem a zmyślną kon­
strukcją. i praktyeziiością odznaczał się dezinfektor tor­
fowy pomysłu inżyniera D z b a ń s k i e g o ,  w zastosowa­
niu do wagonów osobowych pociągów, a. wykonany 
w warsztatach kolei państwowej. Niemniej ciekawymi 
i bardzo praktycznymi, oraz ekonomicznymi w zastoso­
waniu były aparaty ochraniające robotników przy wy­
konywaniu rzemiosł zawodowych, nadesłane na wy stawę 
przez l)r. Franciszka M i g e r k ę ,  e. k. rad-ę ministe­
rialnego w Wiedniu. Widzieliśmy tu w okazach modeli 
konstrukcje kompletnego rusztowania zawieszonego oko­
ło budowy dwupiątrowego budynku, sposoby zabezpie­
czania robotników podczas wykonywania prac na da­
chach, przyrządy zabezpieczające przechodniów około o­
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tworów kanałowych w 'czasie wykonywania tamże ro­
bót, a służące równocześnie jako zamknięcia otworów 
kanałowych, koszyki ochronne dla. dłutek kamieniarskich 
zabezpieczające przed odskakującymi kawałkami mate­
ryałów itp. W  ogóle bardzo praktyczne, chociaż proste 
środki ochronne dla wykonawców rzemiosł budowlanych.

Ostatniej klasie tej grupy podporządkowane były ro­
boty dekoracyjne, a jakkolwiek w dziale powyższym 
spodziewać się było można większego udziału tak sił 
miejscowych, jak i po zamiejscowych — to jednak skro­
mna liczba * wystawców, poczuwających się do współu­
działu, nadesłała, pod każdym. względem doborowe rze­
czy a firmy, które je wykonały, mogą mieć słuszne pre- 
tensye do pierwszorzędnych w tym kierunku.

W  dziale malarstwa dekoracyjnego widzieliśmy bar­
dzo dobre roboty krakowskiego dekoratora Antoniego 
T u c h a ,  który oprócz kilku szkiców i projektowanych 
przez siebie dekoracyj, nadesłał sześć większych szcze­
gółów dekoracyjnych, jak t a b l e a u  w renesansie wło­
skim, wypełnienie barokowe dwóch pól medalionowych, 
dwa malowidła intarsyj drzwi mieszkania — oraz baro­
kowe tableau podług W a t t e a u .  Malarz dekoracyjny 
z Kołomyi Walerymi K r y  ci l i ski  okazał projekt de­
koracji ścian cerkwi św. M i c h a ł a  w Kołomyi, deko- 
racye do pokoju jadalnego, jak również projekt dekora­
c j i  fryzu dla sali muzeum w Sukiennicach krakowskich. 
Niemniej piękne szczegóły dekoracyjne z budynku Kasy 
oszczędności, jak i projektu na dekorację klatki schodo­
wej gmachu politechniki we Lwowie okazali dekorato­
rzy lwowscy bracia Kł e c k .

Z dziedziny rzeźby figuraluo-dekoracyjnej stanął do 
apelu jedynie młody pracownik na tem polu p. Witalis 
Piotr H a r a s i m o w i c z  ze Lwowa, który w bardzo malo­
wniczej grupie przedstawił poważną liczbę nader ucla- 
tnych prac swoich, jak figur dekoracyjnych w gipsie 
i drzewie, szczegółów ornamentacyjnycb w wapnie by- 
draulieznem i t. p., którymi przyozdobił już niejeden 
budynek tak w zewnętrznej, jak i w wewnętrznej jego 
dekoracji.

Do tego działu nadesłała również fabryka tyrolska 
wyrobów marmurowych w Laas,r własność U n i o n  B a n ­
ku  we Wiedniu, marmurowe wyroby dekoracyjne, jak: 
kominek, słupy, wazony, posągi, lichtarze, płyty na sto­
ły itp. drobiazgi prawdziwie artystycznej roboty, w ' naj­
rozmaitszych odmianach szlachetnych marmurów wyko­
nane, które to roboty, mimo bardzo dobrego wykonania, 
odznaczały się nader przystępnemi cenami i zostały na 
miejscu rozkupione.

Tadeusz Milnnich■.

(Dok. nast.).

0  PAROWOZACH NA KULI ZIEMSKIEJ.
Streszczenie odczyta G. Lent/.a , cyw ilnego in ży n ie ra  w D usseldorfie, 

w ygłoszonego n a  zgrom adzeniu  dolno-reńskiego tow arzystw a 
inżynierów .

(D okończenie).

Anglia dostarcza bardzo wiele parowozów do Ho- 
landyi, Inclyi angielskich, Australii, Chin, Japonii i po­
łudniowej A m eryk i; jednakże Australia stara się obe­
cnie zadowalniać własnym wyrobem. Rosya zasilała się 
parowozami z Niemiec, Anglii, Belgii i -Francyi, teraz 
zaś wyrabia parowozy w kraju. Taksamo posiadają o- 
becnie własne fabryki parowozów: Szwecja i Norwegia, 
gdy dawniej sprowadzały z Niemiec i Anglii. W pra­
wdzie Włochy są bardzo dumne ze swoich fabryk, ale 
mimo tego nie są w stanie pokryć swej potrzeby i spro­
wadzają parowozy z powyżej wymienionych krajów. Hi­
szpania i Portugalia zaopatrują się po większej części 
we Francji, a mało w Anglii i Niemczech. Kanada 
sama wykonuje dla siebie parowozy. Środkowa i połu­
dniowa Ameryka sprowadza je z Niemiec, Anglii, F ran ­
c ji  i Belgii, lecz w ostatnich czasach północna Ame­
ryka nie szczędzi zabiegów, ażeby przyciągnąć do sie­
bie tych odbiorców i zdobyć dla siebie handel paro­
wozami.

Następujące krótkie zestawienie objaśni o używanych 
m a t e r y a ł a c h  o p a ł o  wy  c h  w różnych krajach. W  Ro- 
syi używano w początkach samego drzewa, teraz zaś 
węgiel angielski, południowo-rosyjski, z-kopalń dąbro­
wskich i pruskich. Naftą opalają w niektórych oko­
licach nietylko parowozy, ale i okrętowe kotły i to 
w ten sposób, że parę naftową w bardzo rozdro­
bnionym stanie wpryskują w skrzynię ogniową, (Feuer- 
buchse) wyłożoną ogniotrwałemi cegłami. Na kolei Great 
Eastern Railway w Anglii używają w powyższy sposób 
smoły ziemnej do ogrzewania kotłów. W Sumatrze pa­
lą gałęziami i na pół mokrern drzewem, zwanem Pisang. 
W południowej Ameryce, gdzie maszyny przechodzą 
przez lasy dziewicze, zdarza się często, że maszynista 
w razie braku paliwa tnie spuszczone drzewo piłą obro­
tową/wożoną na parowozie, z którego używa parę do po­
ruszenia piły i dopięcia swego celu. W Australii uży­
wają doskonałego węgla kamiennego, który ruguje an­
gielski na wyspach Sunda. W Austryi używają wiele 
brunatnego węgla, jednak kominy muszą być zaopatrzo­
ne w iskrochłony. W  Belgii, a mianowicie na rządo­
wych drogach żelaznych, palą miałem węglowym na tak 
zwanych rusztach systemu Belpaire Do spalenia węgla 
antracytowego używają w Ameryce po większej części 
t. zw. wodnych rusztów o rurach z kutego żelaza, a któ­
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re są uszczelnione w przedniej i tylnej ścianie wewnę­
trznej skrzyni ogniowej. Dla miału z węgla antracyto­
wego używają kotły systemu Wooteu, mających niską 
a szeroką skrzynię ogniową. Tak nazwane łapki na kro- 
wTy są przy wszystkich amerykańskich parowozach, ale 
okazują się często niedostateczne tak, że przeprowadzają 
rurę z kotła między przednie uderzaki (Butler), ażeby 
bydło odstraszać promieniem gorącej wody.

Nakoniee przytaczamy tu zestawienie chyżości jazdy 
koleją. Pod względem prędkiej jazdy przed kilkoma laty 
stała w całym świecie Anglia na czele, do czego ją upo­
ważniała znakomita wierzchnia budowa, proste linie i do­
skonałe parowozy. W  Ameryce budowano koleje bardzo 
licho i tanio, ale o ile możności w prostych liniach; 
z czasem jednak wymieńionio wierzchnią budowę na 
silną i dobrze położoną, a wtenczas nie stało nic na 
przeszkodzie prędkiej jeździe. W  ten sposób Amerykanie 
swoimi długimi parowozami osiągnęli teraz największą 
chyżość jazdy i bez wątpienia prześcigną usiłowania 
Europejczyków. W  Anglii osiągnięto największą chyżość 
przy jednej jeździe z Londynu do Edynburga w r. 1888, 
bo 6 '4 km  w stosunku 123 km  na godzinę. Tymcza­
sem d. 27 sierpnia 1891 r. wyszedł z Filadelfii osobny 
pociąg, który przestrzeń z Jenkinto.wn do Langhorne 
tj. 19'3 km  przebiegł w 522 sekundach, przeciętna więc 
chyżość wynosiła 133 km  a na długości 6'4 km  chyżość 
była nawet większa, bo w stosunku 140 km  na godzinę. 
Największa chyżość osiągniętą została na jednej prze­
strzeni, długości 3-2 km, w stosunku 14 5 km. Użyty 
do tego osobny parowóz miał cylindry 470 m m  średnicy, 
559 mm  skoku (Hub) i 1727 m m  średnicy koła. Pociąg 
składał się z trzech długich wagonów osobowych, a cały 
ciężar pociągu wynosił 160 ton. Szlak kolejowy miał 
spadki i wzniesienia do 1 :1 5 0 .  Największa liczba obro­
tów kół pędowych wynosiła 445 na minutę a w Niem­
czech, podług istniejących norm, nie dozwoloną jest 
inna konstrukcja taboru kolejowego, jak z obrachowa- 
niem 260 obrotów na minutę. Chyżość tłoku wynosiła 
prawie 500 m, zaś w Niemczech może wynosić tylko 
300 m  na minutę.

Tak wielka chyżość na krótkich przestrzeniach nie 
ma żadnej praktycznej wartości, jednakże jest bardzo 
ciekawein dowiedzieć się, w jakim czasie dłuższą prze­
strzeń przebyć można 'pociągami. I pod tym względem 
przewyższają wszystkich Amerykanie. D. 14 września 
1891 r. na drodze żelaznej Nowy-York Central Hudson 
Kiver Bailread przejechano pociągiem przestrzeń 702 km  
od Nowego-Yorku do East-Buffalo w 7 godzinach 1 9 ‘/2 
minutach, licząc w to przystanki, a więc z przeciętną 
chyżością 95‘8 km. Potrąciwszy trzy przystanki, to pozo­
staje na samą jazdę 7 g. 5 m: s , • wypada więc prze­
ciętna chyżość 99'05 km  na godzinę. Największa prze­

strzeń, przebyta bez zatrzymania się podczas tej jazdy, 
była ,z  Albany do Syracuse, mierząca 238 km.

Do przejazdu wielkich przestrzeni bez zatrzymywania 
się jest koniecznem nabieranie wody podczas jazdy. 
W  Ameryce odbywa się to w ■ sposób zastosowany przed 
30 łaty przez Ramsbottona na linii Londyn Nortli 
Western Railway tj. za pomocą kanału wodnego, umie­
szczonego między szynami, z którego czerpie wodę rura 
poruszająca się u spodu tendra i wtłaczająca ją do 
skrzyni na wodę.

Ażeby wyobrazić sobie osiągniętą chyżość pociągu 
amerykańskiego, wyżej wzmiankowanego, niech nam 
posłuży porównanie jej z chyżością pociągu pospiesznego 
miedzy Kolonią a Berlinem. Ten ostatni przebywa w 10 g. 
8 m. razem z przystankami odległość 583 km  a zatem 
z chyżością 57%  km  na godzinę. Amerykański pociąg 
przebiegłby tę odległość 583' km  w 6 g. i 5 m, a więc 
w czasie krótszym o 4 g. i 3 m.

Porównywując zdolność i wydajność pracy różnych 
krajów kuli ziemskiej w budowie parowozów przycho­
dzimy do przekonania, że Stany zjednoczone północnej 
Ameryki prześcignęły wszystkich w tym względzie bar­
dzo znacznie; mają one obecnie 20 fabryk parowozów, 
z których największa Balduin Works w Filadelfii jest 
wstanie dostawić rocznie 1000 sztuk ciężkich maszyn, 
zatem najmniej tyle, ile ośm pruskich fabryk dostar­
czyć może.

Chociaż w północnej Ameryce ciągle nowe drogi 
żelazne powstają tak ,  że fabryki mają zbyt swoich 
wyrobów w samym kraju, to przecież szukają go poza 
granicami i obawiać się należy w Europie niebezpie­
cznego współzawodnika kraju, posiadającego niezmierne 
bogactwa wr samej ziemi. L . M .

 -------

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

Szkło na drucie. W  jednym z tegorocznych nu me­
rów naszego Czasopisma podaliśmy wzmiankę ogólną 
o „szkle na drucie11 i wykazali ogólnie jego zalety w po­
równaniu ze szkłem zwykłem. Obecnie, kiedy już próby 
pewnego rodzaju, aczkolwiek jeszcze niezupełne co do 
wytrzymałości i pożyteczności tego materyału przedsię­
wzięto, pożądanem będzie podać poniżej pewne liczby.

Szkło na drucie zawdzięcza swoją większą wytrzyma­
łość, podobnie jak konstrukcye MonieFa w cemencie, 
siatce drucianej, otoczonej masą szklanną. Grubość dru­
tów tej siatki zależy od stopnia osiągnąć się mającej 
wytrzymałości, zaś wymiar oczek siatki od potrzebnego 
stopnia przezroczystości.

Próby na wytrzymałość szkła na drucie doprowa­
dziły do następujących liczb:

Jeżeli wytrzymałość na złamanie szkła zwykłego 
przy pewnych jego wycięciach wynosi 216 kg na 1 w 2,
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to w równych warunkach wynosi ona dla szkła na dru­
cie 300 kg. Stosunek obu wytrzymałości równa się przeto 
1 :1 '4 . Wygięcie płyty wzmogło się 1 ’05 krotnie.

Próby płyt ogrzanych na wytrzymałość przeciwko 
złamaniu wykazały liczby następujące:

Ogrzana do 100° C płyta . . 227 kg
,  2 0 0 ° C „ . . 214 ,

„ „ 400° O jeszcze . . 156 „
Nawet płyty, ogrzane do rozpalenia a następnie na­

gle ochłodzone we wodzie, okazały podczas przedsię­
wziętej następnie próbie na złamanie jeszcze wyniki dobre.

Staeya" dla próbowania raateryałów w Chemnitz pod­
dała próbie płytę, mierzącą 25 cm w kwadrat, a pod­
partą na całym obwodzie, na którą spuszczono kulę że­
lazną o wadze P 6 kg z wysokości 13 cm. Kula płyty 
nie przebiła, lecz ją  na 7 cm wygięła tak, że płyta wy­
sunęła się ze swego podparcia.

Przezroczystość takich płyt nie doznaje znacznego 
uszczerbku, a już bezwarunkowo nie traci się co do te­
go więcej, niż w skutek użycia siatek drucianych chro­
niących szyby. Nieprzyjemną jest tylko okoliczność, 
że w' razie zamówienia takiej szyby, podać trzeba naj­
dokładniej wymiary, gdyż tafle gotowe nie dadzą się 
obcinać dyamentem.

Koszt płyty 6 m m  grubej, o wymiarach 1 m i 0 '60 m  
wynosi dziś jeszcze 8'5 marki; niezawodnie jednak ce­
na ta w1 razie większego popytu znacznie się obniży.

Osuszenie jeziora  ,,Zuider“ w Hołandyi jest zno­
wu na porządku dziennym. Zamiar ten wyłonił się po 
raz pierwszy w roku 1848, kiedy to szczęśliwie do­
konano osuszenia Harlemskiego m orza , przysparzając 
państwu 18.000 ha  znakomitej gleby. W roku 1849 
przedłożono królowi Wilhelmowi I I I  plan całkowitego 
wysuszenia jeziora i zyskania przez to przeszło pół mi­
liona hektarów7 gruntu. Projekt ten, podobnie jak pro- 
jekta w7 roku 1866, 1870, 1875 i 1882, utknął na kwe- 
styi kosztów. Obecnie jednak zdaje się sprawa bliską 
praktycznego urzeczywistnienia, zwłaszcza, że jeden z pro­
jektodawców7 inżynier Lely jest obecnie ministrem han­
dlu. Zamierzają mianowicie powierzchnię 360.000 ha o- 
suszyć zupełnie, resztę zaś około 130.000 ha  zamienić 
na jezioro śródziemne, na któremby urządzono hodowdę 
ryb na wielką skalę. Zawiązane towarzystwo ma wy­
konać ten projekt w7 przeciągu lat 32 za sumę 190 
milionów7 zła. W  ten sposób przybyłaby Hołandyi pro- 
wineya, przewyższająca rozmiarem niejednę z prowineyi 
obecnych tego państwa.

 ---------

SPRAWY TO W ARZYSTW A.

IX  p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  24 e z e r  w e a ) 892  r.
O beoni: P rzew odniczący  J . R otter, C złonkow ie: Chrząszcze- 

wski, K ułakow ski, Odrzywolski, D ąbrow ski i S ekretarz  Śm iałow ski.
P o  przyjęciu  protokołu  z poprzedniego posiedzenia i memo- 

ry a łu , m ającego się w nieść do R ady  m iasta  K rakow a, w spraw ie 
wodociągu, zaproszono na  delegatów , n a  zgrom adzenie m ające 
w ziąśe in ieyatyw ę w u rządzen iu  w ystaw y rolniczo-przem ysłow ej 
w r . 1894 we Lwowie, cz ło n k ó w : S. Chrząszczew skiego i S. K u ła ­
kowskiego.

P ro g ram  3-go Z jazdu techników  polskich, m ającego się od­

być we w rześniu  we Lwowie, odesłano do K om isyi złożonej z c z ł : 
D ąbrow skiego i Odrzywolskiego, następn ie  uchw alono urządzić  w y­
cieczkę d. 3 lipca  do N iepołom ic W is łą  n a  sta tk u  parow ym , u ży ­
czonym  łaskaw ie  przez członka pan a  R adcę M atulę.

X p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  d n i a  8 l i p c a  1892 r.
O becni: P rzew odniczący  J .  Rotter, Członkow ie: C hrzaszeze-

wski, D rzew iecki, Odrzywolski, S chram m  i Śm iałow ski.
Po przyjęciu .pro tokołu  z poprzedniego posiedzenia przew odni­

czący oznajm ia, że m em oryał w spraw ie wodociągu, w niesiony 
przez Tow., odczytano n a  posiedzeniu  R ady M iasta i odesłano do 
K om isyi wodociągowej, której członkiem  w ybrano prezesa Tow a­
rzystw a. N astęp n ie  zaproszono c z ł . : Chrząszczew skiego n a  delega­
ta  w ankeeie kolei lokalnych, oraz przyjęto  program  3-go Z jazdu 
techników  polskich, ze zm ianam i proponow aneini przez komisyę.

X I p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  d n i a  9 s i e r p n i a  1892 r.
O becni: Przew ód. W iceprezes S. C hrzaszczew ski, C złonkow ie:

K ułakow ski, K aczm arski, O drzyw olski i Śm iałow ski.
P rzy jęto  do wiadomości pow tórnie n a d e s ła n y  ze Lw ow a p ro ­

g ram  I I I  Z jazdu tech. polskich, oraz spraw ozdanie p. C hrząszcze­
w skiego z udzia łu  w ankiecie kolei lokalnych.

X II p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  d n i a  8 w r z e ś n i a  1892 r.
P rzew odniczący: W iceprezes p. C hrzaszczew ski. Obecni C złon­

kow ie: D ąbrow ski, K ul ikowski, K aczm arski, O drzyw olski i Śm ia­
łow ski.

Zaproszono na  deleg itów do ank ie ty  podatkow ej c z ł . : D ą­
brow skiego i K aczm arskiego, przyjęto z uznaniem  i podziękowa­
niem  do wiadom ości sp raw ozdan ie pow tórne p. Chrząszczew skiego 
z u dzia łu  w ankiecie kolei lokalnych  i u chw ał tejże ank ie ty  i u- 
proszono spraw ozdaw cę o zab ran ie  w tej spra wie g ło su  n a  jednem  
z posiedzeń T ow arzystw a. U chw alono w ysłać pism o g ra tu lacy jn e  
do członka, a byłego prezesa Tow. p. M acieja M O r a c z e w s k i e g o  
z powodu zam ianow ania  go sta rszy m  R adcą B udow nictw a i przy­
jęto  do wiadomości telegraficzne doniesienie ze Lwowa, że III-c  i 
Z jazd  techników polskich został odw ołany.

X III  p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  d.  20 w r z e ś n i a  1892 r.
P rzew odniczący  J. R o tter. Obecni C złonkow ie: D ąbrow ski,

K aczm arski, K ułakow ski, Odrzywolski, Schram m  i Śm iałow ski.
U chw alono w ynająć now y lokal, przy  R ynku  g łów nym  pod 1. 

8, n a  I I  p iętrze, w spólnie ze Stow arzyszeniem  Budow niczych i część 
lokalu  tego podnająć W yższej szkole przem ysłow ej. N astępn ie  po­
stanow iono urządzić  ucztę p ożegnalną  n a  cześć opuszczającego 
K raków  p. R adcy M atuli.

D o  T o w a r z y s t w a  p r z y s t ą p i l i :  P p . Z ygm un t N o w o ­
s i e l s k i  tech. kierow nik  kopaln i nafty  w Ropie, Józef P a  k i e s  
budow niczy w K rakow ie, S tan isław  B a r a b a s z  prof. W yższej 
szkoły  przem ysłow ej w Krakowie.

 ---------

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rso n a lia . —  C esarz udzie lił c. k. radcy  budow nictw a J . M a ­
t u l i  pozwolenie n a  przyjęcie i noszenie rosyjskiego o rderu  św. 
S tan isław a  I I  klasy, a  c. k. inżyn ierow i R. I n g a r d e n o w i  ro­
syjskiego orderu  św. S tan is ław a  III . klasy.

—  Cesarz zam ianow ał docen ta  pryw atnego S tefana N i e m e n -  
t o w s k i e g o  nadzw yczajnym  profesorem, chem ii ogólnej w szkole 
politechnicznej we Lwowie.

—  M inisterstw o ośw iaty, n a  wniosek kollegium  profesorów, za­
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mianowało inżyniera biura meloraeyjflego krajowego Jana BI a u ­
t k a  docentem prywatnym meloracyi w Szkole politechnicznej we 
Lwowie.

Posada. — Miasto Sokal rozpisało konkurs na posadę budo­
wniczego miejskiego z płacą roczną 500 zła. i 100 zła. za dozór 
przy budowlach większych. Kwalifikacje ustawą dla gmin przepi­
sane. Termin do 31 stycznia 1893 r.

Konkursa. — Bada miejska Wiednia rozpisała konkurs na 
projekt u r z ą d z e n i a  ł a w e k  s z k o l n y c h .  Pierwsza nagroda 
1000, druga 500, trzecia 300 zła. Bliższe warunki można otrzy­
mać bezpłatnie z Urzędu budownictwa m. Wiednia. Termin 30 
czerwca 1893.

— Generalna dyrekcja kolei rumuńskich rozpisała międzyna­
rodowy konkurs na projekt d w o r c a  i b u d y n k u  a d m i n i s t r a ­
c y j n e g o  kolei rumuńskich w Bukareszcie. Pierwsza nagroda 
10.000, druga 30.000, trzecia 15.000 fr. Projektantowi, który otrzyma 
pierwszą nagrodę, będzie oddane opracowanie projektu do wyko­
nania za wynagrodzeniem 100.000 fr. Projekta mają być nade­
słane w terminie do 1 maja (nowego stylu) 1893 godz. 4 popoł. 
do Generalnej dyrekcyi rumuńskich kolei, Oddział I, dworzec pół­
nocny w Bukareszcie. Bliższe warunki można otrzymać od „Ser­
yjne des travaux neufs,“ hotel Manu w Bukareszcie lub od po­
selstw rumuńskich za granicą.

— Urząd gminny Dornawatra na Bukowinie rozpisał konkurs 
międzynarodowy n a  projekt b u d y n k u  g m i n n e g o ,  jednopiętro­
wego z wieżą zegarową. Koszta budowy mają wynosić najwięcej
50.000 zła. P lany wraz z kosztorysami mają być nadesłane w ter­
minie do 1 Lutego p. r. do urzędu gminnego, który udziela wszel­
kich potrzebnych wyjaśnień.

Srebrny medal zasługi 
: Wystawy krajowej z

j c. k. Minist. handlu

Budowa kasarn i w Brodach. — Cesarz sankcjonował ustawę, 
mocą której rząd jest upoważniony do udzielenia pozwolenia m. 
Brody na budowę kasarni dla kawaleryi za bezprocentową pożyczkę 
rządową w najwyższej kwocie 350.000 zła. Ponieważ plany są już 
opracowane, to mają się rozpocząć wstępne czynności w celu przy­
stąpienia do budowy.

Kolej S tanis ław ów -W oronienka. — Boboty torowe, nadtorowe 
i ziemne na, linii Stanisławów-Woronienka zostaną oddane w dro­
dze ofert i w losach od 1 do 9. Oferty będą przyjmowane najpó­
źniej do 15 grudnia b. r. w Dyrekcyi generalnej kolei państw, 
w Wiedniu. O warunkach i bliższych szczegółach można się do­
wiedzieć w tejże dyrekcyi i w dyrekcyaeh ruchu w Krakowie 
i Lwowie, również w biurze budowy kolei w Stanisławowie.

W spraw ie w ystaw y krajow ej w 1894 we Lwowie odbędzie 
się zebranie w Krakowie, w niedzielę dnia 20 listopada o 4 godz. 
popołudniu w sali posiedzeń Bady miejskiej.

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga­
zowni miejskiej w Krakowie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .

Objaśnień technicznych, eo do zastosowania tych materyałów 
w praktyce, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie.

Autorowie i nak ładcy  życzący sobie omówienia swych w y ­
daw nictw , zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże do 
Redakcyi.

Bedaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus.

w  K ra k o w ie
ulica Starowiślna, L. 81, dom własny.

Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady 
handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć bu­

dowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy­
nach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukeye żelazne, przytem 
podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperncyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wo­
dociągowych. robienia i ustawiania transm isji, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju ro­
bot tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych. stempli i matryc, przytem polecamy 
Panom inżynierom do robót ziemnych rozpieracze za pomocą gwintu toczonego, lanego 
i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizaeyi. — Donosimy 
P P . fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane m aszyny, oraz  
form y do robienia posadzek betonowych. 159 (12— 12)

W szystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.
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IG . G R I D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions- W erkstatte, 

Schlosserei und Briickenbau-Anstalt
W ien V, Bachęrplatz 3.

S p e c ia lis t  in G la s h a u s e rn . P a lm e n h a u s e rn , O ra n g e r ie n  
u. W in te rg a r te n , T re ib k is te n , M is tb e e tfe n s te r  e tc .

D ach- u. D e c k e n c o n s tru c tio n e n  n a c h  a llen  S y s te m e n , 
S tra ssen - u. E is e n b a h n b r iic k e n , g ew alz te  u. g e n ie te te  
T ra g e r , sc h m ie d e ise rn e  G lockenstiih le , T h e a te r-C o u r-  
t in e n , com p le te  T h e a te r  u n d  B u h n e n -E in r ic h tu n g e n  
d u rc h a u s  in E isen  u n d  v o llkom m en  fe u e rs ic h e r  T ra -  
g erw ellb lech  zu  feu e rs ich e ren  D a c h e rn , W a n d e n  u n d  
D eck e n , e ise rn e  F e n s te r-  u. T h u rv e rsc h liis se , Y eran - 
den , Y ord iicher, B a lcone, H o fu b e rd a c h u n g e n , O berlich - 
ten- u. Z ie rlich ten . G ange, S tieg en , S p in d e ltrep p e n ; u . 
K ioske, g u sse ise rn e  S au len , S h eg en sp ro ssen , C ande- 

la b e r e tc .
Z e ich n u n g en  u. K o ste n v o ran sch lag e  w erd en  a u f  W u n s c h  

an g e fe rtig t. 150 (1 2 — 11)

P alm enh aus
im botanischen Garten des k. k. LustsebJosses zu Schonbrunn.

Erbaut im Jahre 1882.

Lwowska Fabryka Asfaltu i
T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do krycia  dachów,
S. S Z E L IG I Ł Y S Z K IE W IC Z A  , inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o l e c a :

A s fa lto w ą  m a sę  e la s ty c z n ą  do  
fu n d a m e n tó w

d la  ilozow ania wilgoci, k ła d z io n ą  na  m u ry  w  g o rą c ym  s ta n ie , spe- 
eyaln ie  do tych  eelów w fabryce w yrabianą. Je d y n y  dziś pewny 
środek izo lu ją c y  w ilg o ć , używ any do budowli w całym  świecie, zale­

cany przez w s z y s tk ie  pow agi n a u k o w e  te c h n ic zn e .

T e k tu r ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia  dachów wysokich gatunków . 158 (1 6 — 14) 

Rola 1 0 metrów Q  od l ’8o złr. do y złr. 5 O ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
T a k  a s fa lto w y  ś w ie c ą c y

do k o n s e rw a c y i dach ó w  te k tu ro w y c h , d rze w a , dachów gontowych, 
żelaza, blaeii wszelkiego rodzaju, dachów ek nowego system u.

S m o lę  angielską bezwodną.
Osusza się  asfa ltem , ja k o  jed yn ym  środkiem  zn an ym  dotąd w  b udow nictw ie,

najbardzie j zawilgocone ściany w  mieszkaniach.
N iszczy  za sta rza ły  g r z y b e k  d r z e w n y .

F ab ry k a  w ykonyw a w całym  k ra ju  swoimi ludźm i pokrycia 
dachow e tekturow e i o r a z je p e ra e y e  tychże. M etr □  po -50 do 75 ct.

, D łu g o le tn ią  g w a ra n c y ę  p o rę c z a  się.

Do sprzedania dzieła!
D as k . k . H o fo p e rn h a u s  in W ie n , opraw ne, dobrze zachow ane, 

za 75 z ła . (C ena 100 z ła .)

D e r k. k . J u s tiz -P a la s t in W ien , opraw ne, dobrze zachow ane, 
za 35 z ła . (cena 50 zła).

W ie n e r N eubauten , 2 tomy opraw ne, dobrze zachow ane, za 
75 zła, (eena  100 zła). 160 (1 0 — 10)’

W iadom ość w  R edakcyi „C zasopism a Tow . tech. k ra k .“

P raw d ziw e Perlm oos
WAPNO HYDRAULICZNE

(A n gelo  Saiilieh)
ja k  r ó w n ie ż :

opolski i szczakowiecki P ortland-C em ent, Papę- 
do pokrycia, dachów, płyty izolacyjne, sm ołę , rury  
steingutowe glasurowane zewnątrz i w ew nątrz ,  
posadzki ste ingutowe, rynny betonowe i posadzki 
cem entowe, dachówki, łupek angielski, w  ogóle- 
wszystkie materyały budowlane sprzedajemy po- 

cenach fabrycznych.
164 (i2—i2) , H . i A . T iO K lf

K ra k ó w  u l. św . G e rtru d y  N r. 14.

Wt. Wasilkowski
P r z e d s i ę b i o r c a  robót  as f a l t owy c h

w K r a k o w ie , u lica  W o lsk a  1. 18, I I .  p .

W ykonuje w sze lk ie  roboty w  zakres jeg o  zaw odu w chodzące,

Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t  p rak tyk i!  136 (2 4 — 20)

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t yc z no- ś l us a r s k i c h
K A R O L A  S Z C Z U R K O W S K I E G 0

W  K R A K O W IE .
P o odbyciu k ilkunasto letn iej p rak tyk i w zak ładach  zag ran iczn y ch  
objąłem  kierownictwo pracow ni po moim Ojcu, który ją  prow a­
d z ił przez 45 la t i z jed n a ł sobie ogólne zaufanie P . T. P ub licz­
ności. Polecam  się przeto Szan. P. T. P ubliczności, ażeby m ię 
tak im i sam ym i w zględam i, ja k  mego Ojca zaszczycać raczy ła .

i * -  C e n y  p r z y s t ę p n e .  ~WS 148 ( 2 4 - 1 9 )  
W ykonanie s ta ran n e  w term inie i z gw arancyą.
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R , 3 l t l ^  i  i : i B I S i : \ E B I E F I *
w P O I)« Ó llK U  prasy K R A K O W IE ,

I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WA PNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144 (24—16)

W iadom ości udzielają LIBA N i E H R E N P R E IS  w  PODGÓRZU. 

P r a c o  w in a  IS Ia c lia rsk a

KA KOLA H RYNIE WIELKI EGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 24 ,

w y k onu je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24-20)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA F A M O M  PILNIKÓW

w K r a k o w ie , ul ica L u b icz r. 2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju j 45 (24—17)

W tT  P I L N I K I - * *
w n ajlepszych  gatu n k ach  

j a k o t e ż  p o d e j m u j e  s i ę  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i_ za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
0

majs te r  k am ien ia r sk i
w  Krakowie, ulica św. M arka 1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiezu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cenach um iarkow anych i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123 (24—22)

•>HC-

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 125 (24— 22) 

po cen ach  n a ju m ia rk o w a rtsz j ck .

F a b r y k a  P o r t la n d -c c m e n t ii  I w a p n a  h y d r a u lic z n e g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w PO D G Ó R Z U

poleca wyrób Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość:
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że portland^cen iC ut Jirssij S5. LIBADl i S p ó łk a  zadość
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni cło użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. .143 (24— 20)
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Z a r z ą d  c e g i e l n i  p a r o w e j
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R  M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwał;# sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcow ej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego materyalu 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami •zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia  się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak gładkich j a k  i formowych 
kuclień różnokształtnych, w edług życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod K rakow em , które na, żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyseła  w:zory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 (24—16)

GUSTAW GARUGH i SPÓŁKA
W PŁAZIE (staeya kolei północnej Chrzanów)

p o le c a  126 (2 3 — 21)

po cen ach  u m ia rk o w a n y ch

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z cł. 23 października 1890 1. W jako 

najlepsze wapno galicyjskie.

ARTYSTYCZNA P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T A N I S Ł A W A  S E T M I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejm uje się w szelkich robót w zakres sto larstw a w chodzących, tak 
meblowych jak  i fabrycznych. 135 (2 4 — 20)

Przy jm uje  zam ówienia na  roboty w miejscu i na  prow ineyi. 
W yk on a n iu  s ta ra n n e . C en y  n isk ie .

M ając d ługo letn ią  p rak tykę nietylko w kraju, ale i za g ran icą  
polecam m oją pracow nię Szanownej P. T. Publiczności.

Z szacunkiem  STANISŁAW  SETKOWICZ.

134 (24— 22)

T e l e g r a m y  ;

, ,ENDHORH“ W I E N .

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.

E M D  i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E W I I U ,  I i i .  A p o s te lg a sse  2 «  3 2 ,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla, fabryk, szop i stajen; bramy posuwają-u 
się po szynach, patentowane żalnz.ye stalowe najnowszej konstrnkeyi z przyrządem zwijającym je, za klony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
Korespondencya w języku polskim, niemieckim, f ran c u sk im  i rumuńskim. ■'3BA2
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R u
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A K O W I E ,

w ykonuje 138 (2 4 — 20)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a m e i i t a c y j n e
z  k u t e g o  ż e l a z a  

jakoteż podejmuje się robót budowla­
nych i reparacyj.
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j WACŁAW
P I E  N IĄ  Z E X

daw niej .141 (24—20)
F. Gronemejer

w  Krakowie
u l .  Floryańska L .  11

S K Ł A D  £

S Z K ł A  i L U S T E R
oraz podejm uje s ię :

oszk len ia  k ośc io łów , p a łaców  i budynków ,
j a k  również re p a ra c y j  tychże.  

/YYYYYYYYYY^YYYYYY W W W A

W dniu 15 l istopada 1890 o tw ar tą  i w ruch puszczoną została
p ie rw sza  w  K r a k o w ie

PUBOWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I  M U R A N Y I

przy ulicy D ajw or.
Fabryka, przy pomocy najlepszydi systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
po n a jp rzy u tęp iiic jszy e li eciaacli. 127 (2 4 — 22)

Tomasz K arnas iew icz
S T O L A R Z 150 (24—15)

w Krakowie,  ul, Kolejowa 1, 2. 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A  

T E O D O R A  N O W A K O W S K I E G O
155 (2 4 — 15) W K R A K O W IE

in-/y u lic y  IM ug-iej 1. 34,

podejm uje sie ro b ó t k o ś c ie ln y c h , po ko jo w ych  i d e k o ra c y jn y c h  tak
w m iejscu, ja k  i na prow incyi, w ykonuje wszelkie ro b o ty  po k o s tn ic ze , 
uskuteczn ia  takowe punktualn ie  i p o  c e n a c l i  u m i a r k o w a n y c h .

tikłiid w sze lk ich  a r ty k u łó w  l>u*lo w lan  y cli
i fabryka wyrobów betonowych,

poleca:

P O R T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 12S (2 4 — 22)

Wapiennik i kamieniołomy miejskie
w  P odgó rzu

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budowlany, bru­
kowy drobny i szuter we własnym zakres ie , w znanej dobroci 
i jakości, sprzedaje takowe po nader umiarkowanych cenach tak 
147 (24—19) we większych jak i niniejszych ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w  Podgórzu,
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu i Filia 

urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.
Zam ów ienia wykonuje się term inow o, a w razie potrzeby i zaraz.

P I O T R  G I E R M E K
Majster murarski 

W KRAKOWIE 
p rzy  p lacu  D o m i n i k a ń s k i m  1. I

podejm uje sie 152 (2 4 — 15)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyalarai i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ę z ó w
K raków,

u lic a  l lr a c k a  1. 1S

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 ( 2 4 - 1 9 )

Skład i pracownia
w y r o b ó w  blacharskich

W. KOSYDARSKIEGO
w Krakowie, Rynek L. 24

( w p r o s t  o d w a c h u ) .

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
Jopkiem reczac za robole.r  c o  c

Wyroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zasługi, 

l l o s t  jiv c * si w s i i c  i* k ł o s e t
r ó ż n e g o  r o d z a j u .

140 (2 4 — 15)

K O N K U R E N C Y J N A  PRA C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w K rakow ie przy ul. M ikołajskiej 1 .1 6

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w  miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe p u n k tualn ie

po cenach um iarkowanych.

154 (2 4 — 17)

K o k s  G a z o w y  s t a n i a ł
na krótki czas, dopóki zapas starczy!

Ce na  w  K r a k o w i e  z dos t a wą  bo bomu
4 0  c e n t ó w  za cetnar clowy (50  kilo)

przy zamówieniach wagonowych (przynajmniej 1/2 w a­

gonu) czyli najmniej 100 ctn.

3 5  c e n t ó w  za cetnar cłowy. 
W a g o n  fO  złr .

Dobra sposobność do zrobienia zapasu na  zimę,
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 (2 3 —21)

JÓZEFA KULESZY
Z A K Ł A D

K A M IE N IA R S K 0 - R Z E 2 BIARSKI
w K r a k o w ie  p rzy  u !. R a k o w ic k ie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W yk onyw a w sz e lk ie  roboty fabryczne i p om nik ow e z p ia sk o w c a , m ar­
m uru, gran itu  i sy en itu . 153 ( 2 4 - 4 7 )

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  w i e l k i  z a p a s  g o t o w y c h  p o m n i k ó w .

GROBY FAM ILIJNE
w yk o n u je  w edług  w łasn y ch  lub d o sta rczo n y c h  p ro jek tó w .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko rzeźbiarskiej. 

N akładem  K rak. Tow. Technicznego.

Szan. pp. Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWĄ (ter)
jako cenny materyał’ do utrwalenia drzewa, żelaza, 

dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8  do 3  centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (2 3 — 21)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A B R Y K A

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cementowe i marmurowe, krążki  p a ten tow ane  do bu­
dowy studzien, rezerw oarów , dclów kloacznycli  i t. p., rynny  beto­
nowe do kanałów , k a n a ły  wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny , 
nagrobki,  s lupy  graniczne, schody, p ły ty  cokołowe i gzymsowe, ba­

seny do fontann, zbiorniki na wszelkie eieeze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na składzie:

Cement, wapno hydrau liczne, papę, dachówki, łupek, ru ry  steingutow e, 
p o s a d z k i  m arm urow e, steingutow e, klosety, pisoiry, zamknięcia  
herm etyczne ,  zlewy, m aty  t rzcinowe, m ateryały  przeciw  wilgoci i t. d.

M .  Z I E L E N I E W S K I
I N Ż Y N I E R .  142 ( 2 4 - 1 6 )

w K ra k o w ie , G rzegórzk i 255.
W d ru k a rn i A leksandra Słom skiego i Śp. w Krakowie.



Nr. 23. Rok VI.

P re n u m e ra ta  z p r z e s e lk ą :
roczna . . 5 ZJr.
półroczna . 2 Z łr. 50 ct.
kw arta ln a  . 1 Z łr. 50 et

w N iem czech : 
roczna . . . .  10 m arek
półroczna . . 5 m arek

w R o s y i:
roczna 5 rubli
półroczna. . . . 2 ' / ,  rubli
Nr. pojerlynezy . . 25 et.

K r a k ó w  1 Grudnia 1892.
SW o’

CZASOPIS
W ycliodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zużytkow ane arty k u ły  będą 
w ynagradzane zaraz.

Inscra ty  p rzy jm ują  się po 
cenie 2  ct. za c i i i . 2  je ­
dnorazow ego ogłoszenia.

Redakeya i A dniinistra.eya 
B ynek g łów ny  8.

T ow arzystw a Technicznego Krakowskiego.
T R E S C :  Kraków bez p lan u  regulacyjnego. —  W ystaw a p rzem y słu  budow lanego we Lwowie (Dok.). — K w esiya szerokości torów  .d ru g o ­

rzęd n y ch  kolei. —  K ronika bieżąca. —  O głoszenia.

K R A K Ó W
bez p lanu  regulacyjnego.

i numerze 21 naszego Czasopisma przyobieca­
liśmy przedstawić skutki i rażące pomniki go­
spodarki budowlanej w Krakowie.

Dla szczupłości miejsca musimy w tem wylicze­
niu ograniczyć się do najważniejszych i najbardziej 
rażących błędów z pomiędzy bardzo wielu, do k tó­
rych powstania było aż nazbyt dosyć czasu od chwi­
li, kiedy miasto Kraków powinno było zabudowywać 
się według stanowczo i właściwie obmyślanego planu 
regulacyjnego.

W zrastan ie  każdego miasta powszechnie objawia 
się w promieniach linij drogowych, które prowadzą 
ze środka poza miasto, gdyż w tych kierunkach od­
bywa się ruch komunikacyjny i takowe, jako gotowe 
w zarysie ulice, najmniej nastręczają trudności w za­
budowywaniu. W  ten sposób powstają tereny budo­
wlane często przy kilometrowym gościńcu, gdy tym ­
czasem w otoczeniu, pomiędzy takimi promieniami 
komunikacyjnymi, spokojnie leżą g run ta  uprawiane 
z drogami polnemi. Ten  stan normalny już wtedy 
naprowadza na to, że gdy oddalenie niezabudowanych 
g runtów  jest już znaczne od miasta — to spekula- 
cya i chęć budowania zwrócą się do tych pól i ogro­
dów między promieniami gościńcowymi, czy to przez 
zakładanie fabryk lub nowych ulic, czy też całych 
kompleksów. W  takim stadium powstaje natu ra lna  
obaw a zabudowywania bezładnego, bo bez ogólnego 
planu; a następnie przed spekulacyą, której interes 
mało kiedy bywa w zgodzie z interesem publicznym. 
W tedy  sam dozór b udowlany, okolicznościowe dzia­
łanie gminy lub rządu nie wystarcza, wcale - - wtedy 
pow inna gmina wystąpić z planem w ręku. Często 
i w wielu miastach chwila ta bywa zaniedbaną, czy

to z braku świadomości rzeczy, czy też z bojaźni 
przed odpowiedzialnością i kosztami. Później jednak 
to zaniedbanie mści się dotkliwie, powstają błędy 
i prz.eszkody ciężkiego gatunku przeciw właściwemu 
ukształtowaniu miasta. Te  trudności piętrzą się w tem , 
że na zabudowanych promieniach nie pozostawiono 
luk dla założenia równoległych i poprzecznych ulic, że 
projekt właściwego założenia ulic, ich wysokości 
i odwodnienia w dokonanych warunkach jest już nie do 
przeprowadzenia, że tenże nie da się wykonać w zgo­
dzie z już powstalemi budowlami przy drogach pol­
nych. Takie spóźnione postanowienie planu zabudo­
wywania się jest nietylko połączone ze znacznemi 
a zbytecznemi kosztami, których w właściwym czasie 
m ożna było uniknąć. Pominięcie tej chwili jest cięż­
ką winą gospodarki gminnej.

Zarzut ten odnosi się do grodu podwawelskiego 
w całej p e łn i !

R uch  budowlany w mieście Krakowie rozwinął się 
znacznie już przed dwudziestu laty, powstały nowe 
całe kompleksa domów i ulic — a to wszystko bez 
planu ogólnego — tak sobie załatwione i zadecydo­
wane od wypadku do wypadku. Dlatego też w nowo 
zabudowanych częściach miasta węzłów martwych, ulic 
długich bez przecięć naliczyć m ożna dosyć bez zbyte­
cznego wysilania pamięci. Za przykład rażący służyć 
może znaczna część dzielnicy III (Nowy Świat), po ­
między Placem na Groblach a ulicą Krupniczą, wzglę­
dnie Karmelicką. Rzut oka na układ tej dzielnicy 
wystarcza, ażeby mieć przeświadczenie o bezladnem 
zabudowywaniu. Gdyby ulica W olska  nie była dro­
gą dla Krakowian, udających się na wycieczki w najprzy­
jemniejsze strony pozamiejskie — to cala ta  część 
miasta byłaby zupełnie m artwą z powodu zupełnego bra­
ku połączeń wewnętrznych. Dopiero przypadkowy zbieg 
okoliczności otwarcia nowej ulicy nad R udaw ą p o ­
między ulicą W olską  i Zwierzyniecką, i to tylko 
z inicyatywy właścicieli gruntów, wpłynął na cż/w ienie
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się tej części dzielnicy a czego dowodem tak szyb­
kie —■ bo w niespełna sześciu latach — zabudowanie 
się prawie zupełne. Także z inicyatywy pryw a­
tnej i z poczucia potrzeby powstała ulica Zgoda, prze­
cinająca długość zawielką ulicy Wolskiej. Urząd 
gminny, nieprzyjaźnie usposobiony dla nowych ulic, 
chciał nazwać ją  Niezgodą. T ę  jednak Zgodę nale­
żało dawno już postanowić, wprowadzić w plan re­
gulacyjny i przedłużyć ją  do ulicy Smoleńskiej a na­
wet Zwierzynieckiej, a można to było przed kilku 
laty tanio przeprowadzić. Dzisiaj, gdy już powstały 
nowe realności, jest już prawie niemożliwem, bo tylko 
bardzo znacznym kosztem.

Ukształtowanie ulicy nad R udaw ą i ulicy Malej 
przypom ina rządy wójtów nieczytelnych, kiedy to 
każdy stawiał domki i robi! ścieżki jak  i gdzie mu 
się podobało. Należało także postanowić ulicę po­
przeczną pomiędzy ulicą Zwierzyniecką i Placem na 
Groblach, ale w którym miejscu, to dzisiaj jest rzeczą 
bardzo trudną do postanowienia wobec bezładnego, 
potarganego i pokrzywionego rozkładu całej tej dziel­
nicy. T am , gdzie jest racyonalna gospodarka, gdzie 
miasto zabudowywa się według pewnego obmyślane­
go i naprzód postanowionego planu, nie znajdziemy 
tak ciekawej i brzydkiej formy placu na Groblach, 
któryby właściwie zagonem a nie placem nazwać n a ­
leżało.

W  dzielnicy IV (Piasek) tensam nieład bezmyślny. 
Jaskraw ą illustracyą jest połączenie ulicy Jab łono ­
wskich z ulicą L oretańską  — przykład przeprow a­
dzenia ulic pomiędzy gruntam i niezabudowanymi, j a ­
ki się nie napotyka w miastach, budujących się i ro z ­
wijających według planu regulacyjnego. Gdyby j a ­
kąś myślą przewodnią rządzono się, nie zostałaby 
ulica G arncarska po jednej stronie zupełnie zabudowa­
ną, lecz pozostawionoby lukę na  otworzenie koniecz­
nej ulicy, łączącej ją  z ulicą Żabią; a zapewne nie do- 
zwolonoby na powstanie takiego dziwoląga, jakim jest 
zaułek nad R udaw ą w kierunku Krupniczej ku ulicy 
Żabiej.

Przez brak wczesnego zadecydowania ulic poprze­
cznych powstają najczęściej tam budynki, gdzie ulica 
powinna być założoną; albo też przy późniejszem za­
łożeniu ulicy zamiast budynków narożnich o 2-ch fa­
sadach podziwiamy przez długie lata, szydzące z go­
spodarki gminnej, szpetne m ury  szczytowe domów, 
jak  to miało miejsce przez kilka lat na  narożniku 
ulic św'. Gertrudy i św. Sebastyana. Byłby ten po ­
mnik ładu budowlanego w Krakowie długo mógł bły­
szczeć, gdyby nie trafiło na  właściciela, który, wsty­
dząc się tej brzydoty nie z jego winy powstałej, ka­
zał cały dom przebudować. W  jaki sposób będzie

przeprowadzone przedłużenie ulicy Studenckiej przez 
g run ta  Michałowskich dla połączenia z ulicą św. Anny? 
nie wiadomo —  bo nie m a  planu ragulacyjnego.

Pomiędzy ulicą Czarnowiejską a ulicą Krowoder­
ską była to długie lata  zupełnie m artwa okolica z po­
wodu braku  ulic komunikacyjnych. W iele przyczy­
niło się do zatamowania ruchu i obniżenia wartości 
ulicy Krowoderskiej pozwolenie na fatalne zwężenie 
jej początku od strony plantacyj i to przez nowe bu­
dynki niedawno postawione. Nie pomogło założenie 
ulicy Batorego, bo jej kończyny natrafiały na  z am ­
knięte ulice, ruch był zatamowany, utrudnione zabu­
dowanie i zupełny zastój w rozwoju tej części a za­
tem brak gruntów budowlanych i ich podrożenie. 
W reszcie pod silą parcia do rozwoju, po wielu latach, 
jednak tak, jak  to z dorywczego zbiegu okoliczności 
wypadło, bez obmyślenia całości i rozważenia w arun ­
ków — przedłużono ulicę Szlak i wykonano połącze­
nia ulicami Siemiradzkiego i Sobieskiego. Natych­
miast objawiły się skutki otwarcia tych nowych ar- 
teryj komunikacyjnych. Jeszcze ich nawet nie o tw o­
rzono a na łąkach, zamiast kwiatów, powyrastały bu­
dynki, ożywiając tę część miasta.

Jednakże przy tem dorywczem wyznaczeniu ulic 
oczywiście zapomniano o zasadach higienicznych i 
estetycznych. Ulica Siemiradzkiego to odstraszający 
przykład, jak się regulować nie powinno. Możliwe 
tlomaczenie, że przed zdecydowaniem ulic wybudo­
w aną  została willa p. Kluczyckiego, nie tłumaczy wi­
ny, tylko dowodzi niedbałej gospodarki gminnej. Je ­
dnak mimo tego, że gm ina znalazła się także w tym 
wypadku bez planu regulacyjnego w ręku, to je ­
dnak można było jeszcze wobec faktu dokonanego 
błąd zmniejszyć przez zakupno części tej realności. 
W  taki sposób było moźliwem przeprowadzenie u- 
licy wzdłuż m uru  klasztoru Karmelitanek ku ulicy 
Karmelitańskiej, z malem załamaniem przy koszarach 
Obrony Krajowej. Obecnie ulica ta, s tosunkowo za 
wąska, a więc niehigieniczna, przedstawia się tak 
z ulicy Karmelickiej, jak  i Łobzowskiej, jako  ulica 
ślepa. Szczęśliwiej jest założona ulica Sobieskiego, 
aby tylko nie pozostała zamkniętą, skoro jej połącze­
nie z ulicą Kilińskiego jest wskazane, a w jej kie­
runku od ulicy Batorego do ulicy Garbarskiej winno 
być było postanowione przedłużenie ulicy na  planie 
regulacyjnym i w myśl tego pozostawione luki od 
strony obu ulic dla otwarcia ulicy w odpowiednim 
czasie. Dzisiaj, przez zaniedbanie, będą może już 
przeszkody kosztowne z przyczyny postawienia no­
wych domów w' miejscu, gdzie powinna być ulica.

G run ta  w Krakowie w anormalny sposób z k a ­
żdym dniem drożeją, bo ich coraz mniej przy ulicach



istniejących a cale obszary są zamknięte i schowane 
przez brak ulic poprzecznych, brak planu regulacyj­
nego. Nic dziwnego, że tę czynność, która  należy do 
zakresu zarządu gminy —  podejmuje spekulacya, za­
kupuje duże obszary, tworzy ulice według własnego 
interesu i każe sobie drogo za to płacić nietylko 
prywatnym, ale także do tego już doszło, że tak  rząd 
jak  i gm ina w razie potrzeby grun tu  dla budynków 
publicznych, napotykają na brak gruntów, a te jakie 
im się jeszcze nadać mogą, m uszą słono przepłacić.

Tylko gm ina jest w możności i powołaną do wy­
konania planu regulacyjnego, odpowiedniego do wy­
m agań  i potrzeb publicznych. Przedsiębiorcy m ają 
tylko swój istotny interes wydobycia z zakupionego 
obszaru znaczną liczbę parcel budowlanych za w y­
soką c e n ę ; podczas gdy względy ruchu, zdrowotności 
i piękna nie leżą im na sercu i są  zupełnie dla nich 
obojętne. Gmina, przeprowadzając plan regulacyjny, ma 
wtedy łatwą i tanią  sposobność do otworzenia placów 
na budynki publiczne przed tem, nim pewien kom ­
pleks zostanie otoczony budynkami prywatnymi a cena 
gruntów przez to zostanie już wygórowaną.

Nadmienić należy, że przy takiej gospodarce nikt 
nie myśli o wolnych placach w nowych częściach 
miasta a których brak później dotkliwie da się uczuć.

Trudność wynalezienia obecnie odpowiednich g ru n ­
tów na dwie szkoły średnie była i jest skutkiem braku 
planu regulacyjnego dla miasta Krakowa. Nie byłoby 
także humorystycznej a kosztownej' farsy założenia 
fundam entu  pod szkołę miejską na  Rynku Kleparskim, 
zabrania m anatków  i zagrzebania tych fundamentów 
na wieczność. Postawienie szkoły drewnianej na ulicy 
Biskupiej, to także owoc gospodarski »vom Fali zum 
Fall« i nic dziwnego, że ta  szkoła sprawia wrażenie 
prowizorycznego baraku cholerycznego.

W  dzielnicy V. (Kleparz) są stosunki kom unika­
cyjne nieco lepsze, ale i tu  znajdujemy wielki błąd, 
jaki powstał przez wybudowanie browaru p. Goldfin- 
gera  w kierunku ulicy Krótkiej. Kompleks czyli blok 
pomiędzy u licam i: św. Filipa, Pędzichów, Szlak i W a r ­
szawską jest za wielki, bo boki wynoszą po 300 m. 
a dla domow czynszowych najodpowiedniejsze i naj­
korzystniejsze są bloki 120 m. długie, 60 m. głębokie. 
Przy większych głębokościach wyzyskiwanie gruntu  
/apom ocą  budowy oficyn bocznych i tylnych tworzy 
niepomyślne warunki mieszkalne pod względami hi­
gienicznymi.

W obec tego koniecznem jest także przeciąć ulicą 
obszar niedostępny pomiędzy u licam i: Pędzichów i W a r ­
szawską. T ak  wielkie kompleksa gruntowe długo się 
nie ostoją; przy wzrastającej cenie gruntów utrzy­
manie tych ogrodów byłoby wielkim zbytkiem, mimo

ich niezaprzeczonej wartości sanitarnej. Należałoby 
jednak jeszcze dzisiaj pomyśleć i postanowić, gdzie te 
ulice założone być powinny, póki na ulicy Pędzichów 
tylko małe domki istnieją i niedługo będą skazane na 
zburzenie a ulica W arszaw ska  nie jest jeszcze zu­
pełnie zabudowaną. (Duk. nast.).

 -

Wystawa przemysłu budowlanego we Lwowie,
(Dokończenie).

G r u p a  t r z e c i a  wystawy obejmowała w ogólności 
plany i projektu, w szczególe zaś składała się z klas 
pięciu, a mianowicie: 20-ta zawierała plany domów 
mieszkalnych miast, budowli publicznych i przemysło­
wych oraz domów robotniczych ; 21-sza obejmowała pla­
ny i projekt,a budowli kościelnych ; 22-ga projekta i urzą­
dzenia budynków szkolnych i zakładów wychowawczych ; 
23-cia plany budynków gospodarskich, dworskich i wło­
ściańskich; wreszcie klasa 24-ta plany zakładania miast 
i urządzeń miejskich.

Grupa powyższa wypełnioną została licznie przez siły 
techniczne tak krajowe, jak i zagraniczne.

W dziale projektów domów mieszkalnych, budowli 
publicznych i przemysłowych widzieliśmy prace lwo­
wskich architektów: H o c h b e r g e r a ,  J a n o w s k i e g o ,  
K a tn i e n o b r o d z k i e g o , K u h n a ,  K u d e l s k i e g o ,  
M u n n i c h a ,  R a w s k i e g o ,  S c h u l z a ,  Z a c h a r i e -  
w i c z a  i w. i. W dalszym ciągu najliczniej obesłali wy­
stawę architekci i budowniczowie z Czeruiowiec a mia­
nowicie: Bo cli n e r .  K o r y  t y  ń s k i ,  L i o p o l d ,  M u l ­
l er ,  R o m s t o r f e r  i S a l t e r .  Świat techniczny krako­
wski reprezentowały tylko prace architektów: K n a u s a ,  
O d r z y w ó ł  s k i e g  o i P a l o w s k i e g o ,  Wiedeń proje­
kta : 1 i a c li a, H a y b ii c k a  i S y  1110 n i e g o ,  P ra g ę : O li­
ma  n na ,  Paryż: Oi bo  ro w s k i e g o  a Warszawę: budo­
wniczego M a k o w s k i e g o .  Klasę 21 projektów budo­
wli kościelnych obesłali pracami swoimi architekci: H a y -  
b i i c k ,  H u b a t s c h e k ,  K-a m i e n o  b r o d ź  k i ,  K o s i ń ­
s k i ,  K n a u s , M a k  o w sk i, 0  d r zy w o 1 s k i , R a k 0- 
wi cz ,  R o m s t o r f e r ,  Z a c h a r i e w i c z  i inni. Klasa 
22-ga, obejmująca projekta budynków szkolnych, które 
w kraju naszym tak bardzo domagają się racyonalnego 
sposobu budowy i urządzeń wewnętrznych, została nie­
stety bardzo mało obesłaną. Z wyjątkiem bowiem proje­
któw: B e s c h a k a ,  H u b a t s c h k a ,  K a m i e  n o b r o -  
d z k i e g  o, K o s i ń s k i e g o  i Z a r e m b y z T a r  11 o w n, 
przedstawiających nam projekta szkół skromnego zało­
żenia, z wyjątkiem przedstawionych przez Urząd budo­
wniczy miasta Lwowa projektów szkół miejskich, nie- 
zauważyliśmy innych w tym kierunku pomysłów a pra­
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w dziwy brak dawał się czuć wiejskich budynków szkol­
nych, niemniej przedmiejskich i małomiastowych, zale­
cających się warunkami hygienieziiej i ekonomicznej 
projekeyi do jak najliczniejszego rozpowszechnienia. Li­
czniej już pod każdym względem przedstawiała się klasa 
34 w projektach: C i b o r o w s k i e g o ,  M a k o w s k i e g  o, 
M ii l l e r  a, B o o h  n e r a, O d r  z y w o 1 s k i e g  o, K a s i  ń- 
s k i e g o ,  Ę o m s t o r f e r a  i innych.

Mieliśnry-w tym dziale nawet dwa modele budyn­
ków a mianowicie: Komana C i s z e w s k i e g o  model 
obejścia włościańskiego, (dom, stajnia, stodoła i t. d.) 
oraz Jana O b r o c h t y  model chaty góralskiej z Zako- 
kopanego, zbudowany według wskazówek Stanisława 
W i t k i e w i c z a  i Dra Władysława M a t l a k o w s k i e ­
go. Oba modele powyższe, wykonane z drzewa, w nad­
zwyczaj dokładnem wykończeniu, dawały bardzo dobry 
obraz tego rodzaju typowych założeń. W  klasie ostatniej 
tej grupy podnieść przedewszystkiem musimy prace gmin 
miejskich i ich urzędów budowniczych, jak :  Krakowa, 
Lwowa i Czerniowiec, które w licznych okazach planów 
i dokumentów przedstawiły dotychczasową działalność 
swoją około regulacyi (?) i zabudowy miast. Prawdziwie 
piękną, nader licznie i systematycznie przeprowadzoną 
była wystawa planów i projektów gminy miasta K r a ­
k o w a .  W  planach, projektach i fotografiach, tyczących 
się sytuacyi oraz ilości ogrodów, placów i dróg miej- 
sk ich ; kanalizacyi, przyszłych wodociągów, urządzeń sa­
nitarnych, ogniowych, oświetlenia gazowego, sieci tele­
grafów, telefonów pożarnych ; w zbiorze systematycznym 
aktów i najstarszych ksiąg Krakowa, datujących się z ro­
ku 1800 i następnych, przedstawiony był ciekawemu 
badaczowi Kraków najstarszy w raeyonalnym a syste­
matycznym rozkwicie aż do obecnej chwili i stanu w ja ­
kim go znajdujemy.

Pod każdym względem skromniejszych rozmiarów 
okazała się wystawa gminy miasta L w o w a .  Plan sytu­
acyjny plantacyi i ogrodów miejskich, plany i przekroje 
sklepień koryta Pełtwi i kanałów miejskich, plany 
w projektach i fotografiach szkół ludowych miejskich, 
szkoły kadetów i schroniska dla nieuleczalnych — oto 
wszystko, co zdołaliśmy zauważyć. Pośrednie miejsce po­
między powyższemi zajęły okazy Magistratu miasta C z e r ­
n i owi e c ,  których urząd budowniczy miejski przedłożył, 
między wieloma innymi projektami, szczegółowy projekt 
wodociągów, sporządzony przez inżynierów K u m p e l  e t  
N i k l a s ,  projekt skanalizowania miasta tych samych 
autorów, oraz plany i fotografio budynków miejskich,, 
dróg i t. p. Nie zamierzamy wchodzić w szczegółowy 
rozbiór i ocenę prac technicznych pomieuionej grupy, 
za szczupłe bowiem na to łamy niniejszego ogólnego 
sprawozdania. Nie możemy jednak powstrzymać się od 
uwagi, że dział powyższy wypadł nadspodziewanie oka­

zale, że pfaee naszych techników budziły ogólny po­
dziw, stwierdzając, że nie brak nam talentów prawdzi­
wych i sil technicznych wysoko wykształconych, które 
stale i z okazałymi wynikami pracując zawodowo, nie­
pomiernie przyczyniają się i przyczynią do pchnięcia 
naszego przemysłu budowlanego nowemi drogami postępu. 
W dziale powyższym nie możemy również pominąć eks- 
pozycyi c. k. N a m i e s t n i c t w a  g a l i  c yj  s k i e g o , któ­
rego oddział techniczny przedstawił cały system prac, 
podjętych około regulacyi rzek galicyjskich, j a k : Przem- 
szy, Dunajca, Małej Wisły, oraz budowy mostów pod 
Zaleszczykami na Dniestrze, na Sanie w Przemyślu, na 
Dunajcu pod Nowym Sączem, jak i projekta budowy 
17. gimnazjum we Lwowie, pałacu biskupiego w Prze­
myślu, kliniki chirurgicznej w Krakowie i innych. In ­
żynier cywilny Józef T u s z y ń s k i  ze Lwowa okazał 
nadzwyczaj sumiennie opracowany i obszerny elaborat — 
tak w planach, kosztorysach jak i opisie— projektu wo­
dociągu dla miasta Krakowa.

Grupa czwarta obejmowała s z k o l n i c t w o  i l i ­
t e r a t u r ę  i składała się z 25 i 2G klasy. Jakkolwiek 
na pozór mogłaby się grupa ta wydawać ubogo wypo- 
sarzoną — dzieląc się tylko na dwie klasy — to jednak 
jej naukowa treść stawiała ją na pierwszorzędnem miej­
scu. Odnośnem rozporządzeniem ministerstwa oświaty 
nadesłało na wystawę s i e d m austryackich szkól prze­
mysłowych prace uczniów, jako okaz systematycznego 
pedagogicznego kierunku prowadzonej w nich nauki, 
tak teoretycznej, jak i praktycznej szkół fachowych. 
Mieliśmy zatem sposobność porównywania prac uczniów 
państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie, szkoły 
przemysłowej Wiedeńskiej z dzielnicy I-ej, szkoły prze­
mysłowej Pragskiej, Reichenbergskiej, Czerniowieckiej 
jak i zawodowych szkół galicyjskich a mianowicie : ślu­
sarskiej w Ś w i ą t n i k a c h  g ó r n y c h  p o d  K r a k o ­
w e m  i szkoły fachowej w Z a k o p a n e m .  Z systema­
tycznego przebiegu nauki i porównania pierwszych szkół 
renomowanych i poprawnie zorganizowanych, z miodem 
szkolnictwem przemysłowcu) kraju — mogli byli intere­
sowani łatwo dopatrzeć się czego naszemu szkolnictwu 
nie dostaje i w którym kierunku należy zwrócić do po­
stępu tegoż usiłowania. Zwycięzko z powyższego współ­
zawodnictwa wyszła jedynie krakowska szkoła przemy­
słowa, która w ostatnich latach przeszedłszy szczęśliwie 
stadyum orgauizacyi, zrobiła pod obecnym sprężystym 
kierownikiem znakomite a nadzwyczajne postępy, mogąc 
śmiało iść o lepsze ze szkołą wiedeńską lub pragską. 
Nie można jednak zaprzeczyć, że i pozostałe szkoły kra­
jowe są na najlepszej drodze organizacji i w krótkim 
czasie dojdą do dojrzałości swoich siostrzyc, jak to już 
widać po znakomitym kierunku szkoły ślusarskiej w Świą­
tnikach.



Dział literacki grupy czwartej przedstawiał się ró­
wnie, jak na stosunki nasze, bardzo poważnie. Literatura 
polska techniczna znalazła tym razem wielu reprezen­
tantów, co tem bardziej podnieść wypada, że wystawa 
nader prędko organizowana, spotkała przeważną cześć 
naszych techników i literatów nieprzygotowanymi— co 
łącząc z kosztownymi warunkami wydawnictw techni­
cznych a brakiem z drugiej strony na te cele fundacji, 
było niemałą przeszkodą w liczniejszym zbiorze oka­
zów literackich prac pióra polskich techników. Nie mo­
żemy też na tem miejscu pominąć prac takich, jak: 
Michała K o w a 1 c z u k a „Architektura w starożytnym 
Rzymie," .Józefa Ł  u b i e ń s k i e g o  inżyniera-technologa, 
dzieło p. t . : „Przemysł rolny," zawierające technologie 
drzewa i kamieni sztucznych oraą naturalnych, Franci­
szka S k o w r o n a  „O polichromii świątyni greckiej,“ 
Władysława Sk  w a r c z y n s k  i e g o  dzieło p. t . : „Ana­
liza cen oraz podręcznik dla budowniczych,“ Stowarzy­
szenia b u d o w n i c z y c h  „Projekt do ustawy budowni- 
ezej miasta Lwowa," Karola R o m s  t o r f  e r a  „Dzieła 
techniczne11 oraz Karola H e  b e u s t  r e i t a „Świątynia 
Tezeusza w Atenach," odtworzona z papieru rysunko­
wego (model) i drzewa podług dzieł L i i b k e g o  i R a ­
d w a ń s k i e g o ,  jako bardzo dobry wzór dydaktyczny 
dla szkół.

Zakończając na tem nasze sprawozdanie o tak pou­
czającej, specjalnej wystawie przemysłu budowlanego, 
pierwszej tego rodzaju w kraju, musimy przyznać z naj­
wyższe ni zadowoleniem, że pod każdym względem udała 
się nadspodziewanie, odnosząc nietylko dodatni wynik 
materyalny (co również należy clo rzadkości), ale dopią­
wszy w zupełności celu przez jej organizatorów wytknię­
tego, a mianowicie iuśtrukcyjne wykazanie dróg do po­
stępowej produkeyi, któremi przemysłowe rzemiosła na­
sze kroczyć powinny, aby dorównać wyrobami zagranicy 
i nie dozwolić jej produktom wstępu i konkurencji 
w kraju. Rzetelne też, a prawdziwie zasłużone uznanie 
należy się od całego społeczeństwa komitetowi organi­
zacyjnemu, a w szczególności wykonawczemu wystawy, 
tym kilku ludziom, ożywionym jak najszlachetniejszymi 
dla naszego przemysłu pomysłami, których bezintereso­
wnej, a tak mozolnej pracy, zawdzięczamy udanie się 
tak trudnego przedsięwzięcia. Przyszłość krajowego prze­
mysłu budowlanego zbierze obfite owoce ze zdrowo za- 
-sianego przez nich ziarna, a historya zapisze ich na­
zwiska słowami wdzięczności, jako zasłużonych pionierów 
postępu rzemiosł krajowych w łączności z przemysłem 
budowlanym.

Tadeusz M unnicli.

KWESTYA SZEROKOŚCI TORÓW
drugorzędnych kolei.

B roszura E. A. Z iffeFa, in ży n ie ra  cyw ilnego w W iedniu.

Czasopismo der Ciwltećhniker omawia w numerach 
16 i 17 broszurę, wydaną pod powyższym tytułem, w spo­
sób następujący: ' -

Nasz znakomity członek objaśnił w dalszym ciągu 
swoich dawniejszych wydawnictw i ten przedmiot w do­
skonały sposób i zajął wybitne stanowisko w badaniach 
obok D ecam ille, prezydenta rady zawiadowczej „So- 
ciete anonyme des etablissements Decauyille a ine“, ty­
czących się kwestyi szerokości torów a zwłaszcza ODO m  
przy kolejach drugorzędnych.

DecaumUe i M a rtin  wykazują niekorzystne wy­
niki rozwoju drugorzędnych kolei we F ran c j i ;  jako teź  
to, że ich urządzenia, odnośnie do innych krajów, bar­
dzo zostały zacofane i dlatego mogą się obawiać współ­
zawodnictwa we względach gospodarskich i przemy­
słowych.

Wymagania stawiane zarządom kolejowym we F ran ­
cji pod względem budowy- i technicznego ruchu są da­
leko większe, jak w innych krajach i nie można jej tą 
samą skalą mierzyć odnośnie do szerokości torów DO m. 
jak Hollandyę i Belgię, w których przeważnie są ró­
wniny do przebycia, gdy tymczasem Franc ja  ma zupeł­
nie inne topograficzne położenie.

Towary lub ziemiopłody dowożone taką drugorzędną 
koleją, potrzebują poprzednio transportu wozami, obciąża­
jącego koszt.a dostawy a to tym więcej, że chodzi tutaj 
zwykle o towar małej wartości.

Po dokładnem zbadaniu rzeczy i z powyższego po­
wodu przekonano się,- że szerokość torów DO m  jest pod 
względem ekonomicznym niewykonalną i wiele uzy­
skanych koncesji musiało być złożonych przez ubiega­
jących się koneesaryuszów. Niektórym udzielono pozwo­
lenia na 0'60 m  szerokości torów i to na przestrzeni 
Epone-Versailles, Bleneau-Montargis i na liniach w Cal - 
vados.

D ecam ille  nie podziela zdania M a rtin a : „Ze koszta 
budowy kolei o DO m  niewiele więcej wynoszą, jak 
o 0 75 m  i 0 '60 m  szerokości toru. Sądzi, że M a rtin  
popełnia błąd w swojem twierdzeniu, który o tyle jest 
niepojętym, że przytacza za przykład linie o DO m sze­
rokości toru, wykonane w Sarthe, niekosztująco wię­
cej jak 39.300 do 49.600 franków za kilometr, nie wspo­
minając nic o liniach DO szerokich, budowanych przez 
Towarzystwo południowych francuzkich kolei, których 
jest dyrektorem. Może dlatego, że przestrzeli z St.



Raphael do Faux, w bardzo sprzyjającym terenie prze­
prowadzona, kosztowała 125.438 franków. *).

Inne linie, jak utrzymują, dochodzą do ceny 25.000 
fr. za leni. Na to odpowiedzieć można, że te drogie li­
nie kolejowe wykonane zostały w górzystej okolicy Alp- 
Maritimes; ale przypomnijmy sobie, że koszta kolei z II- 
ligori do Darjeeling (angielskie Indie) w górach Hima- 
laya wynosiły 78.000 fr. za km. Ta kolej, o 0 61 m  
szerokości, dosięga teraz w 80 km  swej długości wyso­
kość 2.400. m. Nie twierdzimy stanowczo — mówi De- 
camUlk —  m  Alpy - Maritimes przedstawiają tyle trudno­
ści, co porozpadaue góry Himalayskie; a mimo tego, by­
ła ta linia o 7 5 °/0 tańsza, jak wykonana w górach po­
łudniowej Francyi o TO m  szerokości toru.

Możemy przeto tańszym kolejom o 1 m  szerokości 
toru 'przeciwstawić przykłady dróg o 0 60 m, które ko­
sztowały 23.000 fr., n p . : kolei z Pithiriers do Toury, 
przewożącą tęsamą ilość podróżnych i towarów, a jak 
potrzeba to i liiedająey się podzielić 48 t, przeto 2 t 
więcej, jak czteroosiowe maszyny dla pospiesznych po­
ciągów drogi żelaznej Paryż-Lyon-Morze śródziemne.

Krzywizny o promieniu 20 m  umożebniają tym ko­
lejom, 0'60 m  szerokim, biedź po samych drogach bi­
tych lub równolegle do nich, co zmniejsza koszta zie­
mnych robót i zakupua gruntów czasem zupełnie odpa­
dają. Gdyby jednak wyjątkowo wypadło prowadzić ko­
lej przez pola, to mogąc się zastosować do falistości 
gruntu, da się wiele oszczędzić na ziemnych robotach, 
mostach i zakupieniu ziemi potrzebnej pod budowę.

Zachowując szerokość toru 0'60 m  można, przy tej 
samej liczbie parku przewozowego, tęsamą ilość osób 
i towarów różnego rodzaju przewieść a oszczędność ta­
kiej kolei w porównaniu z P 0 0  m  torem dochodzi do 
50 "/o i a nawet czasem do 75°/0. Przy większej szero­
kości toru a szczególnie jedno-metrowej z krzywiznami 
trzy razy większego promienia, mając na oku bezpie­
czeństwo ruchu, nigdy nie da się tak łatwo do istnieją­
cej drogi lub terenu dostosować, jak przy 0'60 m  sze­
rokości toru.

Przy TOO m  szerokości nie można zastosować pro­
mienia krzywizny 7 — 8 m, co dozwala szerokość O60 m , 
a dowodem tego jest, że po takim torze przewożą towa­
ry i wyroby z najodleglejszych zakładów fabrycznych, 
ażeby połączenia z inuemi zakładami lub kolejami umo- 
żebnie, o czem w dalszym ciągu będzie wzmianka.

Odnośnie do szerokości 0 75 m, o której mówi M ar­

*) W spraw ozdaniu  m in is tra  robót pub licznych , w listopadzie 
1890 r., czy tam y, że koszta w 33 dep artam en tach  F ra n c y i zbu­
dow anych 2600 km d rugorzędnych  kolei o 10  m szerokości toru  
przeciętn ie  70 .428 '25  fr . za km w ynosiły . N ajm niej kosztow ała 
lin ia  60 km d ługa , w departam encie „M aine et L o ire“, bo 36.500 
fr.. zaś najw ięcej w departam encie „R hóne,“ bo 1 8 7 .5 0 0 /r .  za km. |

tin, to bez wątpienia więcej się ona nadaje, jak jedno­
metrowa.

Nie ma jednak potrzeby nad tem rozprawiać, bo 
szerokość 0 ’75 m  została we Francyi zupełnie wyklu­
czoną z zastosowania i minister robót publicznych uwia­
domił 2 marca 1891 r. prefektów w Cakados, że bu­
dowa linii z Luc-sur-Mer do Dires i z Isigny do Grand- 
c-amp z szerokością toru 0'75 m  nie będzie zatwierdzoną, 
ale pozwala na szerokość 0 '6  m lub TO m. Można więc 
przypuścić, że dla osobowego ruchu nie dozwolą budo­
wać we Francyi innych kolei, jak o T45, TOO lub 
0 ’60 m  szerokości.

M artin , dyrektor francuskiej południowej kolei, ma­
jącej TO m  szerokie tory, skreślił następujące zasady: 

„Wyższość, jaką ma szerokość toru TO w  nad węż- 
szemi, a osobliwie 0 -60 m, polega głównie na nastę­
pujących wywodach:

1) Przy szerokości 1 m  można obciążać wagony 10 t 
przy najmniejszej martwej wadze.“

D ecaim lle  robi uwagę, że praktyka zupełne przeci­
wieństwo wykazuje w tym względzie. Istnieją dla kolei
0 0'60 m  toru różne wzory wagonów, mogące znieść 
ciężar 10 t i więcej a więc tensam, który zniosą ko­
leje o szerokim torze; a które to wagony są znacznie 
lżejsze, jak wagony dla metrowej szerokości toru.

0 -6 sz. toru TO m  sz. toru 
Kryte towar. wag. na 10 t ważą 37.00 kg zam. 5.000 kg 
Odkryte „ „ „ 1 0  t 2.400 ,, „ 3.670 „

„2) Szerokość toru TO m  dozwala znacznego zmniej­
szenia wydatków na środki przewozowe.“

Decauville nie zgadza się również na to zapatrywa­
nie, bo koszta na środki przewozowe dla toru 0 -60 m  
są niezawodnie mniejsze, jak dla TO m, a są one urzą­
dzone pod tymi samymi warunkami odnośnie do wy­
trzymałości i bezpieczeństwa ruchu (hamulce, przyrządy do 
ciągu i odporu i t. d.) Jeżeli różnica ceny środków prze­
wozowych nie jest tak znaczną, jak budowa wierzchnia
1 całej linii, to przecież osiągnięty ogólny wynik wypa­
dnie na korzyść 0'60 m  szerokiego toru.

M a rtin  utrzymuje jeszcze:
3) „Jednometrowa szerokość toru jest potrzebną dla 

siły i trwałości środków przewozowych.“
Doświadczenia okazały istotnie, że wykolejenia zda­

rzały się przy przewozie bydła na wązkotorowycdi dro­
gach a nawet z 1 m  szerokością, ale to w tym czasie 
miało miejsce, kiedy budowano wagony na wzór szero­
kotorowych.

Obecnie jest stanowczo dowiedzionem, że bydło może 
być bardzo bezpiecznie prowadzone na 0 60 m  kolei, 
w wagonach budowanych przez Towarzystwo Decaurille. 
Wagony te stoją na dwóch amerykańskich podstawkach 
obrotowych, które zamiast stać pod skrzynią wagonu,
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są umieszczone na jego końcach i cały ciężar rozłożony 
jest  w bardzo pewny i sprytny sposób na środki obro­
towych podstawek. Podłoga wagonu znajduje się zatem 
niżej, jak osie i tak blizko ziemi, że można bydło ła­
dować bez rampy lub równi pochyłej.

Nareszcie utrzymuje M a r t in :
„4) Kolei 1 m  szeroka jest jedyną z wązko-torowych, 

dozwalająca wykonania parowozów z dostateczną powie­
rzchnią ogrzewalną, aby 80 t  można przewozić na stro­
mych i ciągłych wzniesieniach.l;

M a rtin  zaniechał zaznaczyć, co rozumie pod temi 
stromemi i ciągłemi wzniesieniami, ale następująca ta­
bela tłomaczy stanowczo to wyrażenie.

Z tej tabeli sądzićby można, że liczby są przewro­
tnie zestawione, ale tak nie jest.

Powierzchnia parowozów do 0'60 m  szerokości to­
rów, będących 18 lat w użyciu, jest znacznie większa, 
jak  przeznaczonych na tor jednometrowy.

M a rtin  utrzymuje dalej, że: „Powierzchnia ogrze­
walna jest po większej części funkcyą w stosunku kwa­
dratów średnicy kotła a więc, jeżeli wszystkie części kon­
strukcyjne są jednakowe, to ta powierzchnia jest fun­
kcyą stosunku kwadratów szerokości toru."

Jeżeli ta zasada jest prawdziwą, to podług niej po- 
winaby powierzchnia ogrzewalna parowozu na 1 m  
szeroki tor, uwzględniając wyniki otrzymane na 0 6 0  rn 
torowej kolei Festiniog od r. 1872-go, mieć powierzchni 
ogrzewalnej 184 m i t. j. równać się tej, którą mają pa­
rowozy drogi żelaznej P a ryż -L ion -M orze  śródziemne; 
co należy do dalekiej przyszłości. W  każdym razie jest 
do zanotowania, że na kolejach 0 60 m  szerokich cho­
dzą parowozy, mające tęsamą przyczepność i większą 
.siłę wytwarzania pary, jak na kolejach o 1 m  szerokości.

M a rtin  ustanawia w dalszym ciągu swej rozprawy 
następujące normy: „Jednometrowa szerokość toru po­
winna być zastosowaną do każdej drugorzędnej kolei, 
mającej pewne widoki podniesienia się ruchu tak oso­
bowego, jak i towarowego.“

Zdaje się, że prelegent wyklucza przez powyższe 
twierdzenie 0 '6 m  szerokość toru dla osobowego ruchu,

ale na jakiej zasadzie, kiedy w r. 1865 przewieziono na 
kolei Festiniog 23.000, a w 1877 r. 195.000, podczas 
wystawy paryzkiej zaś 6'5 miliona osób a więc dwa 
razy tyle co z dworca de la Bastille wt Paryżu, z któ­
rego przez 12 miesięcy 5'5 mil. podróżnych zabrano. 
Wagony z 6 ’5 miliona osobami, używane podczas wy­
stawy, miały 1'80 m  szerokości a ze stopniami do wsia­
dania 2 '10 m. Ten i wiele innych przykładów przeko­
nywa o praktyczności wagonów kursujących na 0'60 m  
torach, jeżeli są odpowiednio budowane i nie na wzór 
szerokotorowych, jak to bywa na kolejach jedno-mctro- 
wej szerokości.

Decauville jest stanowczo tego zdania, że wszyscy 
czytający wywody M artina  i jego odpowiedź przyjdą do 
bezstronnego przekonania:

„Że mimo wszelkich starań, trwających lat 20, czy­
nionych przez stronników M artin a  i mimo sprytu in­
żynierów francuskich, ehcących w mniej zaludnionych 
okolicach wprowadzić 1 m  tory, jednak nie osiągnięto tych 
zamiarów a sam M a rtin  przyznaje, że z 36.000 Tem sieci 
kolei w początku roku bieżącego tylko na 1.215 h n  od­
bywał się ruch należyty.

„Przedmiot naładowany na kolej o PO m  torze a wy­
słany na wielką odległość musi posługiwać się koleją
0 normalnej szerokości torów, aby dojść na miejsce swe­
go przeznaczenia; a jeżeli ten przedmiot ma być dopro­
wadzonym do jakiego zakładu fabrycznego lub kamie­
niołomu, to nie obejdzie się bez tego, żeby go na wozy 
zwyczajne nie musiano przeładowywać."

„Prawie cały park przewozowy na kolejach o 1 m  
szerokim torze jest odwzorowaniem używanego na kolei 
normalnej szerokości i wymaga ramp i przyrządów do 
podnoszenia ciężarów, a niemogąc iść po istniejącej dro­
dze kołowej z powodu krzywizn o małym promieniu
1 wzniesień stromych, musi być prowadzoną niezależnie 
od dróg; ma więc niedogodności szeroko-torowej, nie wy­
zyskując korzyści wązko-torowej drogi żelaznej."

Przeciwnie kolej 0-6 rn szerokości toru ma nastę­
pujące korzyści:

1) „Tor 0-6 rn może dosięgnąć tam gdzie dochodzi 
wóz z końmi."

2) „Pośredniczy z łatwością w stosunkach między je ­
dną a drugą miejscowością, nie odsuwając się od głó­
wnych ognisk ruclm handlowego, jak to czasem bywa
przy kolejach i 45 m  i 1 rn szerokości toru."

8) „Droga żelazna o 0'60 rn torze uwzględnia wszel­
kie miejscowe potrzeby, zabiera podróżnych prawie z pod
samego ich domu a towary ze składów i w ten sposób 
ożywia ruch handlowy w większym stopniu, jak koleje 
o szerszych torach a osobliwie o PO m .u

4) „Środki przewozowe przy takiej kolei są o wiele 
tańsze, co powoduje znaczne oszczędności."

Rodzaj m aszyny

03
C Ł,03
H .

P ow ierzchn ia  
w alna w

ogrze- 1  s n .
qj S3 ^

■r1 52
5 w prost ru r razem o u 2-,

M aszyny, które w 1881 r. 
jaknajlepsze  w ydały  rezu l­
ta ty  p rzy  l -0 m szer. toru. 
(A n n a les des m ines 1SS3, 3-e 

volume). 10 4-53 53 88 58-35 1-076

M aszyny używ ane n a  lin ii 
Festin iog  w A nglii, od 1873 
r. w ruclm . na  0 '60  szerok. 

toru. 13 7-80 58-84 06-34 1-04



340

5) „Szerokość 0 6 m  umożebnia budowanie bardzo 
silnych wagonów z podstawkami obrotoweini, zamiast 
z równolegtemi osiami, jak to bywa przy 1 m  szero­
kości toru.“

6) „W ostatnich latach posiadała kolej o 0 -6 m  
torze silniejsze parowozy, jak budowane podług ty­
pów metrowych dróg żelaznych, i te są w stanie ueią- 
gnąć 20 ton po nieprzerwanych wzniesieniach.“

7) „Zławdzięcząc należy 0'6 m  szerokim torom, że 
parowozy* tych dróg krążyć będą mogły w miejsco­
wościach, które musiały zawsze pozostawać zdała od ru ­
chu przemysłowego. “

Nakoniec twierdzi Decauville, że do wykończenia osta­
tnich 15.000 km  i uzupełnienia całej sieci drugorzędnych 
kolei (des ekemins de fer dhnteret local) nie stanie nic 
na przeszkodzie, aby z powyższej liczby wybudować 
12.000 km  z szerokością toru 0 ’60 m  w daleko kró­
tszym czasie, bo w zastosowaniu tej szerokości uzyskane 
oszczędności można bez przesady szacować na 600 mi­
lionów franków. (D. n .) L . M .

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P e rs o n a lia . —  Cesarz zezw olił e. k. starszem u radcy  budo­
w nictw a we Lwowie, M. M o r  a c z e  w s k i e  m u, nn przyjęcie i no­
szenie rosyjskiego orderu św. S tan isław a  I I  ki.; c. k. starszem u 
inżynierow i we Lwowie, H. S t a l i  ł o wi ,  r o s y j s k i e g o  orderu, św. A n n y  j  

III klasy.
—  N am iestn ik  p rzen iósł inży n ie ra  A. W y s o c k i e g o  z P rz e ­

m yśla do Lwowa, przedzielając go do służby w N am iestn ictw ie.
—  N am iestnictw o reskryptem  z d. 31 p aździern ika  1892 r.

1. 74.880 udzieliło  S. M o r  a w i e e k i em  u z K unic koncesye na  
budowniczego z siedzibą w Krośnie.

—  Cesarz n a d a ł  nadinspektorow i generalnej dyrekcyi au s tr. 
kolei państw ow ych, przydzielonem u jako kierow nik do budow li po­
cztowych w m in isterstw ie hand lu , F . S e t z o w i ,  ty tu ł sta rszeg o  
ra d c y  budow nictw a.

P o s ad a . —  N a posadę asysten ta  budow nictw a w c. k. p ań ­
stwowej szkole przem ysłow ej w Krakowie ogłoszony został konkurs.

S tęplow ane podania, zaopatrzono m etryką chrztu , tudzież do­
kum entam i, pośw iadczającym i odbycie studyów  techn icznych  w kie­
ru n k u  budow nictw a, jak  niem niej w dowody dokładnej znajom ości 
języka polskiego, —  wnieść należy w prost do D yrekcyi szkoły n a j­
później po dzień  15 G ru d n ia  1892.

U kończeni słuchacze  szkół politechnicznych mieć będą p ier­
wszeństwo.

Za pełn ien ie  obowiązków n a  powyższej posadzie, udzielanej 
n a  la t dw a, w ypłacaną  będzie rem uneracya  roczna w kwocie 000 zła.

K o nkurs . —• K om itet d la  postaw ienia pom nika F ryderykow i 
Schm idtow i rozp isał konkurs na  projekt pom nika resp. szkic mo­
delowy i kosztorys. P ierw sza nagroda 1000, d ru g a  000. trzec ia  
400 koron. Szkice modelowe należy  nad esłać  w term in ie  m iędzy 
8 i 13 m aja 1893 r. do sekre taryatu  T ow arzystw a w iedeńskich a r ­
tystów . Bliższe objaśnienia m ożna otrzym ać w sekre taryacie  wie­
deńskiego T ow arzystw a architektów  i inżynierów  i T ow arzystw a 
w iedeńskich artystów .

L ic y ta c y a . —  W ydzia ł R udy powiatowej w W adow icach roz­
p isa ł liay tacyę na budowę gm achu d la  powiatowej K asy Oszczę­
dności oraz R ady powiatowej. T erm in 22 g ru d n ia  b. r. (P a trz  ogło­
szenie).

U rzą d  p a ń s tw o w y  h y d ro g ra fic z n y . —  Z budżetu  rządowego dla 
M inisterstw a sp raw  w ew nętrznych dow iadujem y się, że w najb liż­
szym  roku zostanie przeprow adzonem  rozdzielenie departam en tu  
dla dróg i budow li w odnych n a  dwa sam odzielne dzia ły . Do de­
p artam en tu  budow li w odnych będzie w łączone biuro hydrograficzne, 
którego będzie zadaniem  zorganizow anie i prow adzenie ważnej s łu ­
żby wodnej i łączących  się robót obrom etrycznych, w reszcie u ło­
żenie zasad  pewnego i um iejętnego b ad an ia  i oceniania projektów  
regulację) w odnych. Odpowiednio do tego wstawiono do budżetu  po­
mnożenie person,ilu technicznego o dwóch radców  budow nictw a 
i trzech sta rszych  inżynierów .

R edaktor odpow iedzialny : R ajm und  M eus.

1 3' Ogłoszenie licytacyi.
W y d z ia t  M ad y p o w ia to w e j  w  W a d o w ic a c h  rozpisuje niniejszym publi­

czną licytację na P u d o w e  g m a c h u  je d n o  p ię tr o w e g o  p o w ia to w e j l i  a sy  O s z c z ę ­
d n o śc i oraz M ady p o w ia to w e j  W  W a d o w ic a c h  za pomocą ofert pisemnych.

Licytacya ta odbędzie się w biurze Wydziału powiatowego w  d n i u  2 2  g n i d  I l i a  1>. IV 
o godz. J 1 przed południem.

Cena kosztorysem objęta wynosi kwotę 37.341 złr. 85 ct. w. a. i od tej kwoty in minus 
licytować należy. 

Geny mają być liczbami i zgłoskami podane a oferent winien wyraźnie oświadczyć, że 
warunki licytacyjne są mu dokładnie znane i bezwarunkowo im się poddaje. 

Wadyum wynosi 5% ceny kosztorysowej i ma być do oferty dołączone bądź w gotówce 
bądź w papierach wartościowych pupilarne bezpieczeństwo mających. 

Wadyum do oferty dołączone w razie przyjęcia oferty, należy uzupełnić do 10% jako kaucyę. 
Tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert, którzy wykażą sio uzdol­

nieniem technieznem i zasobnością finansową, potrzebną do przeprowadzenia budowy.
Warunki ogólne i szczególne, piany i kosztorys, mogą być przejrzane w kancelaryi Wy­

działu powiatowego w Wadowicach w godzinach urzędowych. ms (2—1>
Wadowice, dnia 25 listopada 1892. D r. I w a ń s k i .
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KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WAPNA SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach  um iark o w an y ch .  144 (24—17)

W iadom ości udzielają LIBAN i E H R E N PR E IS w  PODGÓRZU.

I* r a c  o w  n i a III a c l  i a i> li a

KAROLA HRYNIEWIECKI EGO
w  Krakowie, ul. Szpitalna I. 24 ,

w ykonu je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24—21)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

FRANCISZEK BARTIK
PAKOWA FABRKKA PILNIKÓW

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  L u b i c z  N r .

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—18)

P I L N I K I - * !
w n ajlepszych  gatu n k ach  

j a k o t e ż  p o d e j m u j e  s i ę  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
majs te r  kam ien ia r sk i

w Krakowie, ulica św. M arka 1. 4

p row adzi Z ak ła d  k am ien ia rsk i  po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i pode jm uje  się wszelkich ro b ó t  w zak res  
k am ien ia rsk i,  rzeźby  o rn am en ta ln e j  i figuralnej 
w chodzących ,  w yk o n u jąc  je z ż ą d an eg o  m a te ry a łu  
po cenach um iarkow anych i ku zadow olen iu  

p ra co d aw c ó w . 123 (24—23)

P o le c a  się w zg lęd o m  P . T . w łaścicieli  dom ów , 
inżyn ierów , a rch i tek tó w  i budow niczych .

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE

w y k o n y w u je  po k ry c ia  dachów  łupkiem  szląskiin, 
ang ie lsk im  i f rancuskim , p ap ą  czyli t e k tu r ą  o g n io ­

t rw a łą ,  j a k o  też  dachów ką. 125 (24—23) 

j»<> c c n a c l i  n ą j u i i i i a r l ł o w a ń s z j c l i .

F a b r y k a  P o r t la iH l-e t i iie i itn  I w a p n a  h y d r a u lic z n e g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  PO D G Ó R Z U

p o leca  w y ró b  Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakow skie wykazały: I )  że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ; 
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 cm. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg;, a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r t l a n d - c e i u r i i t  f i r m y  18. L I B A N  i S p ó ł k a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—21)
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Z a r z ą d  c e g i e l n i  p a r o w e j
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R M Y

MAURYCEGO B A R U C H A
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwalft sol)ie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na  swój „wyrób wszelkiego gatunku ceg ły :  maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej j a k  również i patentowej dachówki falcow ej 
pustej , k tóra  po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego materyału 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  gładkich ja k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług  życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem , które na  żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyseła  wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 146 (24—17)

GUSTAW BARUÓH i SPÓŁKA (
W  PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (23—22)
j m » c e i i a c l i  i ! 9 i i i < n i ' k n w i u i j c l i

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. W jako 

n a j l e p s z e  w a p n o  g a l ic y j s k ie .

STANISŁAWA SETK0W1CZA
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejm uje się w szelkich robót w /.okres sto larstw a w eliodzaeyeli, tak 
meblowych ja k  i fabrycznych. 135 (2 4 — 2 J ) 

P rzy jm u je  zam ów ienia na  roboty w miejscu i na prow ineyi. 
W y k o n a n ie  s ta ran n e , f e n y  n is k ie .

Mnjąc d ługo le tn ią  prak tykę nieiylko w kraju , ale i za g ran icą  
polecam moja pracow nic Szanow nej P. T. Publiczności.

Ż szacunkiem  STANISŁAW  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„EH DHORN11 W I E N
- i  i-  

S rebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.

134 (24—23''

E N D  1  H O M
F abryka  w yrobów  ślusarskich, i konstrukcyj żelaznych

w  W  i  E  II rn i  i.!, I I I .  A p o stc lg a sse  3 3 ,
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli j a k : konstrukeye wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk,- szop i stajoiK bramy posuwająca 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijają,cym je, zasłony mechaniczno, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaito co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonyw ają projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
js jS F ' Korespondencya w języku  polskim, niemieckim, f ran c u sk im  i rumuńskim.
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wykonuje 138(24—21)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r i i a m e n t a c y j n e
z k u te g o  że laza  

jakoteż podejmuje się robót budowla­
ny cli i reparacyj.
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dawniej 141 (24 — 21)

F .  G r o n e m e j e r
w  Krakowie £

ul. F loryańska L. fl 8 |j

S K Ł A D  I
SIKU i LUSTER f

oni/, p o d e jm u je  s ię :

oszk len ia  k ośc io łów , pałaców  i budynków
j a k  również re p a ra c y j  tychże .  j

A Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y W Y Y Y Y Y Y Y 1

W dniu 15 l istopada 1890 o tw a r tą  i w  ruch puszczoną została
p ie r w s z a  w  K r a k o w ie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I  I U R A N Y I

przy ulicy D ajw or.
Fabryka, przy pomory najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i forn ierow ane, W jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
p o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y  v i i  e c n a e l i .  127 (24—23)

Tomasz K arnas iew icz
S T O L A R Z  156 (24—16)

w Krakowie,  ul. Kolejowa 1. 2.
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

T E O D O R A  N O W A K O W S K I E G O
155 (24-16)  W KRAKOWIE

p r z y  u lic y  D łu g ie j 1. 

podejmuje się robót kośc ie lnych ,  pokojowych i dekoracy jnych  tak
w miejscu, juk i mi prowincyi, wykonuje wszelkie robo ty  pokostn icze,  
uskutecznili, tekowe punktualnie i po cenach  umi a r kowa nyc h .

sk ła d  M szc lk id i a r ty k u łó w  b m lo iila iiy c li
i fab ryka  wyrobów betonowych,

poleca:

P O R T L A N D - C E I E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowo dachówki 
feicowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

128 (24—23)

W  P o d g ó r z u
produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budowlany, bru­
kowy drobny i szuter we własnym zakres ie , w znanej dobroci 
i jakośc i . sprzedaje takowe po nader umiarkowanych cenach tak 
J47 (24—20) we większych ja k  i mniejszych ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgorzu i Filia  

urządzona w  Krakowie Groble Mr. 7.
Zam ów ienia w ykonuje się term inow o, a w razie potrzeby i zaraz.

PIOTR GIERMEK
M a j s t e r  m u r a r s k i  

W KRAKOWIE 
|M*»y p l a c u  B o i n i n i k a i i N l i i i n  1. 1

podejmuje się. 152 (24 — 10)
WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH

z materyalami i po cenach jednostkowych, 
o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .



ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ęzó w
K raków,

u lic a  1 Sra c li a I. 13

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e ,

S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—20)

Skład i pracownia
w y r o b ó w  blacharskich

1
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  L .  24

(w p ro s t o d w ach ri).

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem reczac za roboto.1 0 0  o

Wyroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zasługi.

11 o n i a r 4* y. a w a t c r k i 4» s c i
ró żn e g o  ro d z a ju .

140 (24—IG)

K O N K U R E N C Y J N A  PRA C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 1.16

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincji,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe pu n k tu a ln ie

po cenach umiarkowanych.

154 (24-18)

Koks Gazowy staniał
na krótki czas, dopóki zapas starczy! 

Ce na  w  K r a k o w i e  z dos t a w a  do domu
4 0  c e n t ó w  za cetnar cłowy (50  kilo)

przy zamówieniach wagonowych (przynajmniej J/a w a" 

gonu) czyli najmniej 100 ctn.

3 5  c e n t ó w  za cetnar clowy. 
W a ^ i n i  9 0  z ł r .

Dobra sposobność do zrobienia zapasu na zimę.
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 (23-22)

JÓZEFA KULESZY
Z A K Ł A D

KMlIENlARSKO-RZEtBURSKI
w K r a k o w ie  p rzy  ul. R a k o w ic k ie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

Wykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z piaskowca, mar­
muru, granitu i syenitu. 153 (24—18)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i za p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FAM ILIJNE
w y k o n u je  w e d łu g  w ła s n y c h  lu b  d o s ta r c z o n y c h  p ro je k tó w . 

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących 
w zakres sztuki kamieniarsko rzeźbiarskiej.

Szan. pp. Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

S 10Ł Ę  GAZOWA (ter)
jako cenny materyal do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i galowych, oraz 

do ulepszenia bruków.

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela * 131 (23—22)

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

f a k h y h a

B i ó r o  i s k ł a d  w s z e c h  p o t r z e b  t e c h n i c z n y c h .
W yrab ia  p ły ty  cementowe i marm urowe, k rążk i  p a ten to w an e  do b u ­
dowy studzien, rezerw oarów ,  dołów k loacznych i t. p.. rynny  be to ­
nowe do kanałów , k a n a ły  w szelkich rozm iarów, muszle pod rynny , 
nagrobki, s lupy  graniczne,  schody, p ły ty  cokołowe i gzymsowe, ba­

seny do fon tann , zbiorniki n a  wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
M a  n a  s k ł a d z i e :

Cement, wapno hydrau liczne , papę, dachówki, łupek , ru ry  steingutow e, 
p o s a d z k i  m arm urow e, steingutow e, klosety, pisoiry, zamknięcia  
h erm etyczne,  zlewy, m aty  t rzcinowe, m nteryały  przeciw wilgoci i t. d.

M .  Z I E L E N I E W S K I
I N Ż Y N I E R . 142 (24—17)

w K r a k o w ie , G rzeg ó rzk i 2 3 .

N akładem  K rak. Tow. T echnicznego. W d ru k arn i A leksandra Słom skiego i Sp. w Krakowie.



Nr. 24. Rok VI.

P re n u m e ra ta  z p rz e se łk ą :
roczna . • 5 Z łr.
półroczna • 2 Z łr. 50 ct.
kw arta lna  . ] Z łr. 50 ct

w N iem czech :
roczna . . . .  10 m arek
półroczna . . 5 m arek

w R o sy i:
roczna . . . .  5 rub li 
półroczna . . . 2 '/<j rubli
N r. pojedynczy . . 25 ct.

K r a k ó w  15 Grudnia 1892.

CZASOPISMO
W yoliodzi J i 15 w miesiącu.

Zużytkow ane a rty k u ły  będą 
w ynagradzane zaraz.

Insera.ty przyjm ują się po 
cenie 2 et. za cm .1 je ­
dnorazow ego ogłoszenia.

li.eda,kcya, i Adminisl.ra.aya 
R ynek g łów ny - 8.

Tow arzystw a Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś Ć :  K raków  bez p lan u  regulacyjnego. (Dok.). —  K w estya szerokości torów drugorzędnych  kolei. (Dok.). —  Nowy system  filtrow ania 

wody. —  Spraw y T ow arzystw a. — K ronika bieżąca. —  O głoszenia.

OD ADMINISTRACYI.

D la  u r e g u lo w a n ia  n a k ła d u  u p ra sza m y  
S/.au. 1*. T. P re n u m e r a to ró w  o w czesn e  
n a d se la n ie  p re n u m e ra ty  n a  r o k  1893.

K R A K Ó W
bez p lanu  regulacyjnego.

(D okończenie).

Dzielnica VI. (Wesoła), największa z pomiędzy 
wszystkich dzielnic, w ostatnich dziesięciu latach ule­
gła znacznym zmianom. G run ta  pomiędzy ogrodem 
Strzeleckim a fortem Mogilskim zabudowano w pra ­
wdzie bezładnie, na  jednych gruntach  pobudowano 
domy dwupiętrowe do frontu, n a  drugich budynki 
cofnięte, na  trzecich budynki wolnostojące, na innych 
usytuowano je bokiem lub tyłem tak, że można z u- 
licy oglądać różne przybytki potrzeby; jednak otwarto 
dwie ulice, które obecnie mają  dosyć światła i po­
wietrza a  w przyszłości ulica T opo low a da się połą­
czyć z drogą Mogilską, zaś ulica Aryańska przedłu­
żyć do ulicy Kopernika. Szczęśliwie dosyć wypadło 
mimo braku ogólnego planu regulacyjnego.

W ad y  u l ic : Niecałej, Pańskiej i Radziwilowskiej, 
co do ich szerokości i wysokości domów, omówiliśmy 
w osobnym artykule, umieszczonym w numerze 21 . 
Czasopisma, które odnoszą się do wielu nowych 
ulic także w innych dzielnicach. W obec braku ini- 
cyatywy w rozwoju miasta ze strony władzy miejskiej, 
a z drugiej strony ożywionej przedsiębiorczości, za­
graża Krakowowi powstawanie ulic prywatnych. Przez 
ulice prywatne rozumiemy takie, które właściciel

gruntu  zakłada tam, gdzie jem u się podoba, które m a 
sam utrzymywać i które może zamknąć i zabronić 
używania. Takie  ulice nie są określone ustawami 
i przepisami budowlanymi, gdyż tylko powstają w nie- 
rózwiniętych lub wadliwie gospodarowanych gminach. 
W  dobrze administrowanych miastach nie powinny 
być cierpiane. Dla osiągnięcia właściwego ukształto­
wania kompleksów, odpowiedniego założenia ulic winna 
gm ina nietylko formalistycznie stosować przepisy, ale 
ułatwiać i pobudzać do w yrów nania  granic, pilnować 
ruchu publicznego i porządku w postępie zabudowy­
wania się ulic. Jest ona przecież powołaną opiekunką 
publicznego zdrowia co do dostarczania wody, usu­
wania odpadków domowych, odwadniania, u trzym y­
wania ulic i placów i przeszkadzania zagęstemu zabudo­
wywaniu. Tak  bowiem interes własny powodował przed­
siębiorców do założenia ulicy Radziwilowskiej nie kolo 
samego walu kolejowego, ale w oddaleniu dla zyskania 
więcej parcel budowlanych. Jednak władza miejska, 
uważając naturalnie tor kolejowy jako drogę kom u­
nikacyjną, winna była wyznaczyć ze względów este­
tycznych ulicę kolo walu kołejowogo tak, żeby bu­
dynki stanęły frontami do kolei, jak to stało się kolo 
kolei obwodowej. Nie podchlebia to wcale miastu, 
gdy podróżni z wagonów podziwiają tyły domów 
z wychodkami i gankami. Gdyby byl plan regulacyjny, 
to przedłużenie ulicy Radziwilowskiej w niedalekiej 
przyszłości do ulicy Lubicz, nie natrafiłoby na  tyły 
i podwórza realności p. Łapińskiego.

Co do szerokości ulic należy nam jeszcze zwrócić 
uwagę na n ow o-p ro jek tow aną  ulicę pomiędzy ulicami 
Kopernika i Wielopole, ażeby nie była jak inne w ą­
skim przesmykiem, a to z przyczyny drożenia się 
właścicieli niepojmujących celu i zadania szerokich 
ulic. W  tej dzielnicy znajduje się jeszcze wiele ko m ­
pleksów za wielkich, których uregulowanie należałoby 
do ogólnego planu.

W  dzielnicy VII. (Stradom), od zakładu Tow arzy­
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stw a Dobroczynności ku Wiśle, otwarte jest pole do 
regulacyi. Wielkie obszary gruntów , już to całkiem 
puste, już to zajęte przez małe domki z ogroda­
m i, dają możność do zaprojektowania ładnej części 
miasta, pod stopami W aw elu , ponad brzegiem Wisły. 
Najpierwszą rzeczą jest założenie szerokiej drogi wy­
sadzonej drzewami wzdłuż brzegu W isły od ulicy 
Bernardyńskiej aż do Skałki, o co już kilkakrotnie 
dopominano się w dziennikach. W tedy  nie przedsta­
wiałaby ta  część miasta takiego widoku zupełnego 
zaniedbania i opuszczenia, a zamiast odstraszać, za­
chęciłaby pięknym widokiem i położeniem do naby­
wania gruntów  i budowania się. Podniesienie tej czę­
ści miasta leży nawet w interesie gminy, posiadającej 
tam  znaczne place po starej W iśle i niedawno ku ­
pioną Harajewiczówkę.

Dzielnica VIII., sławetny Kazimierz, to prawdziwa 
stajnia Augiasza! Potrzebaby tu  knuta  moskiewskiego, 
ażeby tę dzielnicę wbrew woli jej mieszkańców ure­
gulować, uporządkować a w ogóle ucywilizować. Je ­
dnak mimo tych trudnych w arunków  przy sprężystem 
działaniu wiele można dokonać. Pierwsza rzecz opra­
cować plan regulacyjny, następnie korzystać z bardzo 
znacznej liczby domów kwalifikujących się w nieda­
lekiej przyszłości do uznania  za pustkę, przy tej spo­
sobności z planem w ręku jedne ulice wyrównać, 
rozszerzyć, a niektóre zupełnie znieść. Takich ulic: 
jak  część Miedzucha i Miodowej, dalej uliczek Ciemnej, 
Izaaka, W ąskiej, Podbrzezie, Trynitarskiej, Przesmyk 
i t. d. nadał pozostawić nie można bez wstydu dla 
dla Krakowa. Dalej przedłużyć jak  najprędzej ulicę 
Bożego Ciała przez realność Schreiberów, ażeby ten 
znaczny ruch na wąskiej ulicy Krakowskiej zmniejszyć, 
jak również przeprowadzić ulicę A ugustyańską przez 
realność Siissera do ulicy Dietla. W  taki sposób 
pierwsze lody nieładu i ciasnoty pękną a zatem na­
stąpi nowy zwrot w całym ustroju Kazimierza i obu­
dzi się chęć do porządku i uporządkowania.

T u  także grzech nie do darowania  istnieje, a po­
wstał z braku planu regulacyjnego. Ulica Krakowska 
do ulicy poprzecznej Miedzuch jest odpowiednio sze­
roka, zaś na sam ym  początku od śródmieścia tworzy 
wazki przesmyk, przez który z trudem wozy wymijać 
się mogą. Gdyby istniał plan regulacyjny, nie dozwo- 
lonoby nigdy na zabudowanie nowymi domami 
p. Mullera tak, jak  jest dzisiaj, ale nakazanoby ich co­
fnięcie aż do linii, obcinającej cala tę połać do sze­
rokości ulicy Krakowskiej przed apteką Borkowskiego. 
Jestto ciężkie zawinienie władzy miejskiej, że wtedy 
nie pilnowała interesu ogółu mieszkańców i zabagniła 
na  długie lata należyte uregulowanie tej części miasta.

Jak  wiadomo plan regulacyjny każdego miasta

winien obejmować nietylko projekt rozszerzenia m ia­
sta  t. j. nowych części, ale i projekt uregulowania 
czyli poprawianie starych dzielnic. Dobre opracowa­
nie tego podwójnego zadania jest — jak  trafnie po­
wiada B aum eister — »Bardzo ważnym czynnikiem 
wszystkich socyalnych reform .«

Co odnosi się do planu rozszerzenia, tosam o tra- 
fnem jest dla poprawienia stosunków budowlanych 
w starych częściach miasta. Błędem jest, gdy miasto 
przebudowuje się, przyglądać się nowemu ukształto­
waniu bez planu i tylko dorywczo, bez poglądu na 
całość, zarządzać uregulowanie ulic i cofanie budyn­
ków. W łaściwem jest systematyczne opracowanie ca­
łości i ustanowienie stanowczych linij budowlanych. 
Przy regulacyi zabudowanych części miasta, swoboda 
w projektowaniu jest ograniczoną często bardzo wie­
loma przeszkodami, które nie zawsze można pom y­
ślnie pokonać. Często bowiem przecięcie nowej ulicy 
staje się niemożliwem z powodu zbyt znacznych ko­
sztów w ykupna realności albo też z przyczyny istnie­
jących bocznych komunikacyj, zaułków wąskich i nie­
regularnych, których zniesienie, wobec praw nabytych 
przez realności przy nich położone, jest często nie- 
możliwem. Jednakże i w tych warunkach, przy rozło­
żeniu przeprowadzenia regulacyi na dziesiątki lat, 
m ożna wiele przy sposobności zyskać w miarę zni­
szczenia budynków, przeprowadzić zwolna linię regu­
lacyjną, a to małemi kosztami i w taki sposób dążyć 
wytrwale do przeprowadzenia planu upiększenia miasta.

Sposobność bardzo pomyślna nadarza się właśnie 
w 1893 roku, w którym ustaw a budownicza dla K ra­
kowa nakazuje zmianę dachów gontowych na ognio­
trwałe. Przy tej zmianie wielu właścicieli będzie p o ­
budzonych a często zmuszonych stanem budynków 
do przeprowadzenia zupełnej ich przebudowy. Innych 
konieczność zmusi do sprzedania takim, których bę­
dzie stać na przebudowę a zarazem wykonają ją 
we własnym dobrze zrozumianym interesie. W  takich 
warunkach będzie można wiele zrobić dobrego pod 
względem komunikacyjnym, higienicznym i estetycznym. 
Ażeby jednak władza miejska wiedziała i świadomą 
była, jak  i co — musi mieć podstawę do tego t. j.: 
plan regulacyjny miasta. W tedy  ze świadomością 
nie pozwoli na takie zeszpecenia miasta, j a k : przez 
zabudowanie plantacyj kolo ulicy Straszewskiego, Stra- 
domia i stoków W aw elu  a wreszcie przez nieszczę­
śliwe usytuowanie nowego Uniwersytetu. Także stanął 
już nowy teatr, lecz bez liczenia się z sytuacyą, bo 
bez planu regulacyjnego tej części miasta. Grzech ten 
dotkliwie się pomści w trudnościach uporządkowania 
otoczenia, bo należało wpierw projekt ten wykonać 
i odpowiednio usytuować tea tr  a nie odwrotnie.
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Przy końcu zwrócić musimy na jeden bardzo w a­
żny pod każdym względem a anorm alny sposób sta­
wiania budynków. U staw a budownicza dla miasta 
Krakowa nie zawiera żadnego przepisu co do stawia­
nia willi i budynków cofniętych poza linię frontową 
ulicy —  a to, co w niej w tym względzie się znaj­
duje, jest  gołosłowne i niewiele warte. Dlatego z tej 
przyczyny każdy buduje jak  mu się podoba, a to tylko 
prowadzi do wyrządzania szkody sąsiadom i zeszpe­
cenia ulic. I tak na  ulicach Dietla, św. Sebastyana 
i Wolskiej stanęły wille wolnostojące lub w pewnych 
częściach budynki cofnięte od linii frontowej z ogró­
dkami — tymczasem ich sąsiedzi pobudowali budynki 
czynszowe do frontu ulicy, z całą ironią wystawiwszy 
sąsiadom gole mury ogniowe, sprawiając im przy­
krość, obniżenie wartości ich budynków i zeszpecenie 
całej sytuacyi, a zatem i gminie zeszpecenie ulicy 
i miasta.

Słyszymy na to często wyrażenie: »Trudno, nie
można tego właścicielowi gruntu  zabronić .« To nie­
prawda. T ak  nie dzieje się w wielu miastach, ale tam 
posiadają plan regu lacy jny ; naprzód jest postanowio- 
nem, na  których ulicach można stawiać tylko wille, 
a na  których budynki cofnięte od linii ulicy, a na k tó­
rych tylko w linii frontowej. T a m  są w ustawach 
zastrzeżenia, które niepozwalają na taki nieład i brzy­
dotę. Niedaleko szukać, jedźmy do małego miasteczka 
Katowic a zobaczymy ulice tylko willami zabudowane. 
Może być, że tam bez obowiązku, tylko z poczucia 
estetycznego, obywatele stosują się do tego ładu, ale 
gdzie tego poczucia niema, to władza w inna je n a ­
rzucić ustawą.

Przypatrzeć się należy dzielnicom willowym, które 
wiele miast niemieckich otaczają. Przedstawiają one 
dla oka uroczy obraz i wywierają przyjemne wrażenie 
w przeciwieństwie do starego, gęsto zabudowanego 
śródmieścia, o gorączkowym ruchu interesów. Każde 
miasto stara  się tam, ażeby nie składało się jedynie 
tylko z konglomeratu kasarni czynszowych. O ile nam 
wiadomo na pewne, w Bawaryi i Saksonii a zdaje 
się i w całych Niemczech, jest prawnie uregulowany 
sposób zabudowywania ulic.

Z ogólnozdrowotnych względów Niemieckie T o ­
warzystwo dla opieki publicznej zdrowia wypowiedziało 
w ym aganie : »Ażeby we wszystkich miastach niemie­
ckich prawnie umożebniano w pewnych nowych czę­
ściach i ulicach miasta i z góry przepisano zabudo­
wywanie się willami.« U nas zaś rzecz się ma przeciwnie, 
kto wybuduje willę, to później wskutek zeszpecenia 
budynkami sąsiednimi, zmuszony jest willę przerobić 
na kasarnię czynszową.

W  mniemaniu, że tak  bardzo w ażną potrzebę

planu regulacyjnego dla rozwoju Krakowa dostate­
cznie wyjaśniliśmy i określili, że dosyć wykazaliśmy 
błędów wynikłych z braku planu regulacyjnego — 
polecamy ją  światłej rozwadze i opiece Świetnej Rady 
Miasta i Budownictwa miejskiego i m am y nadzieję, 

■ że błędy przeszłości zostaną poprawione a przyszłość 
wykaże dodatnią pracę i działalność R eprezentacji 
miasta w rozwoju grodu Podwawelskiego.

 ---------

KWESTYA SZEROKOŚCI TORÓW
drugorzędnych kolei.

B roszura E. A. Z iffeńa , in ży n ie ra  cyw ilnego w W iedniu.

(D okończenie.)

W dalszej rozprawie nad tym przedmiotem zabrał 
głos inżynier H . Coste na zgromadzeniu Towarzystwa 
inżynierów cywilnych w Paryżu twierdząc, że szerokość 
jedno-metrowa toru jest jedyną, doprowadzającą do pra­
ktycznych i korzystnych wyników.

A . Grille nazywa twierdzenie 11. Coste przestarzałem 
i dowodzi, że gdyby miano budować PO m. szeroką 
kolej, to zgodziłby sie prędzej na normalną, bo przy 
takiej krzywizny niżej 100 m  promienia tylko wyjątkowo 
są dopuszczalne a waga szyn wynosi 2 0 —25 leg. na
1 m. Maszyną systemu M n le fa , tak poddajną, nie­
podobna przebywać mniejszych łuków, jak o promieniu 
50 tu , a ileż to razy na szosach, po których OTO m  
torowa kolej jest prowadzona, przebiega się ostrzejsze 
luki. Niesłusznie twierdzi 11. Coste, że wagony są 
T50  m  szerokie, bo obecnie T80  m  a parowozy
2 05 m  ze wszystkiemi wystającemi częściami. Rów­
nież zdanie 11. Coste jest nieuzasadnionem, jakoby tory 
OTO m  szerokości ze względów strategicznych nie były 
dopuszczalne a dowodem tego jes t ,  że na całej sieci 
wschodniej Francy i przeważnie parowozami 14 t  wagi 
przewożą materyały, osoby, armaty i t. p. po kolejach 
wzmiankowanej szerokości.

Odnośnie do wagi szyn twierdzi H . Coste, że ta nie 
powinna być niższą nad 20 kg na 1 m, ależ to zależy 
od ciśnienia osi na szyny, bo przy parowozach, ważą­
cych 21 t z dworna grupami po trzy osie, wypada na 
jedną oś tylko 3500 kg, co jest zamulęm obciążeniem 
szyn ważących 15 kg na 1 tn.

P. Jousselin  przemawia również bardzo dobitnie za 
wąskotorową koleją, czy OT, czy 1 tn szeroką i dowodzi 
wielkiej oszczędności przy ich budowie, twierdząc, że ich 
rozgałęzienie jest podstawą dobrobytu krajowego. Obe­
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cnie inżynierowie cywilni zajmują się prawie wyłącznie 
budową wąskotorowych dróg a Decamńlle,. będący ró­
wnież członkiem Towarzystwa inżynierów cywilnych 
w Paryżu, nie słyszał osobiście wywodów II . Coste, 
ale czytając sprawozdanie z posiedzenia, w następujący 
sposób krytykuje takowe w piśmie: M oniteur ct rem e  
des chemins de fer economiąues et tranways. Nr. 4(1,1891.

J. Twierdzenie II. Coste, tyczące się grubości i sze­
rokości budowy wierzchnej, byłoby prawdziwe, gdyby 
chodziło o 1 m  szerokości toru, ale nie o 0 6  m, bo 
jak wiadomo, że tu niema drewnianych podkładów, ale 
są metalowe dźwigary żelazne, przynitowane do szyn. 
Tory 0 6  m  szerokie są całe z metalu, mają 9 cm 
wysokości i wymagają tylko 20 cm podsypki żwirowej, 
a 18 cm przy liniach strategicznych fortów we wscho­
dniej Francyi, gdzie teren jest twardy; przy gliniastym 
zaś dochodzi do 24 cm. II . Coste musiał zapomnieć, 
że od kilku miesięcy przyjęło ministerstwo wojny sze­
rokość toru 0'6 m  rozporządzeniem z d. 8 lipca 1888 r. 
i to stało się prawomocnem.

2. Przy takiej szerokości toru promienie krzywizn 
mogą zmniejszać się do 20 m, jak tego mamy dowody 
w strategicznej sieci dróg żelaznych do fortec: Toul 
i Belfort. Zastosowanie tak małego promienia umoże- 
bnia omijanie przeszkód, budowania przepustów i w ogóle 
budowli sztucznych, a prowadzenia tam drogi, gdzie zwy­
kle wozy przechodzą. Nawet do wywozu gnoju na pola 
a przywożenia z powrotem buraków można zastosować 
tego rodzaju kolej, jak to dzieje się na linii Pithiviers 
do Toury.

3. Twierdzenie II . Coste jest mylne, że tylko na 
1 m  torze można osigąnąć chyżość 40 h n ,  gdy tym­
czasem podczas wystawy paryskiej pociągi między sta- 
cyą wieży Eifel a halą maszynową na torze 0 6 m  sze­
rokim kursowały w. stosunku 40 km  na godzinę. Na 
tej kolei każdy pociąg przewoził 418 osób, a pociągi, 
które II . Coste tak wychwala, tylko 250 podróżnych 
zawierały. Także przekonałby się II. Coste, będąc w Luc 
albo Petit-Bourg, że wagony towarowe na rzeczonych 
torach, ważące tylko 2500 Jcg, zabierają ładunek 10 t 
t. j. wagonu drogi szeroko-torowej czyli normalnej.

Odnośnie do wagi szyn i parowozów mamy przy­
kłady dosadne w strategicznej sieci wschodniej Francyi, 
gdzie szyny nie mają 18 ani 20, ale 9 ’5 kg i są 
stalowe. Podkłady stalowe, każdy 10 kg wagi, po ośm 
na jedną szynę 5 m  długą i z nią znitowane, tworzą 
jednolitą całość; mają większą siłę odporną, jak szyny 
ważące 12 kg a leżące na drewnianych podkładach.

II. Coste zapomniał wymienić szczegóły, tyczące 
się kosztów budowy wierzchnej i parku przewozowego 
na kilometr bieżący, na których opiera swoje twierdzenie, 
zatem możemy przykładami odpowiedzieć na to pytanie:

Spodnia budowa linii o 0 '6 m  szerokim torze z Pi- 
thiviers do Toury, długości 29 km, obraehowaną zo­
stało przez głównego inżyniera na 6.670 franków za km.

Spodnia budowa z Luc do Ouystreham wykonana 
przez Departament Oalvados kosztowała 1.330 fr. za km. 
Gdyby do tych liczb dodać jeszcze pewną kwotę na 
urządzenie stacyi, połączenie jednej linii z drugą, to nie 
doprowadzimy z pewnością do 24.500 fr., które II. Coste 
oznacza. —  Także co do wagi parku przewozowego 
myli się I I . Coste, bo używane na kolei 0'6 m  otwarte 
wagony osobowe mają 60 kg wagi na osobę i kosztują 
dwa albo trzy razy mniej, jak takie wagony na PO m  
szerokim torze, ważące 115 kg na osobę.

Łatwo zaprzeczyć różnym twierdzeniom II . Coste, 
tyczącym się kosztów prowadzenia ruchu i nie potrzeba 
do tego żadnych dowodów, że utrzymanie kolei i rze­
czone koszta mniejsze są na 0 '6  m  torowej kolei, jak 
przy wszelkich innych szerokościach.

Po przytoczeniu całej rozprawy francuskich inżynie­
rów wypowiedział prelegent Z iffer  następujące uwagi.

Ze zachowania się ludzi fachowych przy tych roz­
prawach, tyczących się kolei drugorzędnych, widać 
formalną walkę, nie zawsze przedmiotowo prowadzoną, 
ale przecież prowadzącą do rozwiązania kwesty i. Nie- 
pojętem jest jednak dlaczego szerokość toru 0*75 m  
ma być prawie zupełnie we Francyi wykluczoną, gdy 
do tego niema żadnej podstawy. Natomiast drogi że­
lazne tej szerokości, a właściwie (P76 m, wykonane 
w Bośnii i Hercogowinie, w Austryi, Saksonii i w Ho­
łandyi (kolej nadrzeczna Geldera Maatschappij) są zupeł­
nie odpowiednie wymogom, tak co do ich budowy, 
kosztów i bezpieczeństw ruchu, również jak  co do oczeki­
wanych korzyści.

Rozumie się, że koleje wązkotorowe są pośredni­
kami przewozów drugorzędnego znaczenia i powinny 
być, jak każde inne urządzenie, w odpowiednim sto- 
suuku do potrzeb, z których powstały i którym służyć 
mają.

Wąskotorowe koleje powinny być zastosowane do 
spodziewanych wymogów i korzyści ruchu przewozowego; 
trzeba je, że tak się wyrazimy, indywidualnie uposa­
żać, nie powinny być ani podług pewnego szablonu wy­
konane, ani też podług wzorów szerokotorowych głó­
wnych dróg żelaznych. Najważniejszym a jednocześnie 
charakterystycznym przedmiotem drugorzędnej kolei jest, 
że im mniejsza jest szerokość toru, tem łatwiej prowa­
dzić można trasę w ostrych krzywiznach, łączyć się le­
piej z naturalnym terenem lub gotowomi drogami i przez 
to wprowadzić znaczne oszczędności przy budowie.

Uważałby prelegent za bardzo niestosowne, aby je ­
dną lub drugą szerokość toru zupełnie z używania wy­
rugować, a wyłącznie jednej tylko szerokości toru dra-
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gorzednych kolei dać pierwszeństwo. Przeciwnie, wybór 
szerokości toru powinien zależeć nietylko od potrzeb, ale 
od wielkości i gatunku towarów, mających być przewo­
żonymi, których ilość i jakość przed budową zbadać na­
leży ; również zastosować się do rozprządzalnyeh fundu­
szów, uwzględniając, czy ta, czy owa szerokość opłacać 
się będzie, albowiem według dotychczasowego doświad­
czenia każda z wąskotorowych kolei wykonanych okazała 
swoje braki i korzyści.

Bez wątpienia, że kolej 0 6  m. szerokości toru. z za­
stosowaniem do niej odpowiedniej wierzchnej budowy, 
dobrze obmyślanej konstrukcji parku przewozowego, dla 
którego typy amerykańskich podstawek obrotowych 
(Dreligestelle) jako wzór służyć mogą, wielkie obiecuję 
korzyści ze względów budowlanych i ekonomicznych, 
a więc koleje rzeczonej szerokości powinnyby być i w Au- 
stryi i w większych rozmiarach przeprowadzone, skoro 
we Francyi i Skandynawii coraz większe mają zasto­
sowanie. L . M .

Nowy system fil trowania wody.*)
O ile filtry piaskowe ze względu na dobry materyał 

(piasek i żwir) okazały się bardzo dobre, o tyle posia­
dają także i strony ujemne, które szczególniej w now­
szych czasach wykazano przez ulepszenie urządzeń fil­
trów.

Gdy się zważy, że z jednego metra materyału do 
filtrowania prawie */4 części usuwają się z użycia, można 
powiedzieć bezużytecznie w basenie pozostają, gdyż 
właściwie tylko najwyższe warstwy do ;30 cm służą do 
filtrowania —  jasnem jest przeto, że tak marnuje się 
wiele dość drogiego materyału. Zważywszy dalej, że 
w lęcie oczyszczanie (zdejmowanie z powierzchni nagro­
madzonej warstwy namułu) co kilka dni staje się 
koniecznem, mimowoli nasuwa się pytanie, czy stąd pow­
stałe i znaczne koszta nie dałyby się umniejszyć. Dalej 
nasuwa się nam myśl, czyby nie można tak wielkiej 
powierzchni, jakiej wymagają dotychczasowe filtry pia­
skowe, również znacznie zmniejszyć.

Wspomniane strony ujemne, które znaczne koszta 
za sobą pociągały, usunął Fryderyk Fischer, dyrektor 
zakładów gazowych i wodnych w Wormacyi, w bardzo 
prosty sposób i nie ulega wątpliwości, że jego nowa 
metoda znajdzie uznanie i szybkie zastosowanie.

Fischer wyszedł ze znanego założenia, że w dotych­
czasowych filtrach piaskowych tylko górne 8 — lOcm 
rzeczywiście filtrują; ograniczył się przeto przy urzą-

*) Z „D eutsche B a u ze itu n g “. i

dżeniu swoich elementów filtrowych do grubości 10 cm, 
ho tembardziej jest usprawiedłiwionem, że wraz z che­
mikiem Oltonem Pelersem udało mu się materyał do 
filtrowania zamienić w masę stałą i trwałą.

W  ten sposób potrzeba materyału do filtrowania 
jest minimalną, i wynosiłaby np. do filtrów' miasta 
Hamburga, którego każdy z 1(5 basenów mierzy po 
7.500 m* powierzchni, przy 1 m grubości materyału 
filtrowego tylko 6.000 w 3; podczas gdy w rzeczywisto­
ści 1 ,20.000 m 3, a zatem 20-kroć większa ilość użytą 
być musi.

Co do czyszczenia filtrów system Fischera ma 
znaczne ulepszenie, mianowicie, że pojedyńeze elemen­
ty, składające się z płyt o wymiarach 1 —{— 1 X 0 ' 1 m, 
są pionowo ustawione tak, że w wódzie niefiltrowanej 
jeszcze (w której stoją elementu), znajdujący się muł 
osadza.się na powierzchni ścian (płyt) a z powodu swej 
ciężkości tu utrzymać się nie może i na spód spada.

Te kamienie stoją zawsze po dwa jeden na drugim, 
mają, wewnątrz wydrążenia (próżnię) mierząca mniej 
więcej 0 '8 X 0 '8 X 0 '0 3  m  i połączone między sobą do­
brze uszezelniouemi rurami.

W  podobny sposób łączy się też dolny kamień (płyty) 
ze wspólną rurą odpływową, która pod wszystkimi ka­
mieniami przebiega. Woda otaczająca elemeńta, wchodzi 
do wydrążeń, pozostawiwszy wszelkie nieczystości na 
zewnętrznych płaszczyznach kamieni i dostaje się do 
dolnej rury, z której już filtrowana zostaje doprowa­
dzoną do miejsca przeznaczenia.

Kamienie (płyty) są zrobione z wymytego piasku 
rzecznego, spojonego krzemianem śodowo-wapniowym, 
wypala się .je w piecach o temperaturze 1000— 1200°C 
i wolne są od wszelkich przymieszek iłowatych.

Potrzeba czyszczenia elementów stoi w prostym sto­
sunku do szybkości filtrowania; czyszczenie samo od­
bywa się w możliwie prosty sposób, bez potrzeby 
spuszczania wody z basenu, mianowicie zamyka się za­
suwę umieszczoną na końcu rury odpływowej i wpuszcza 
się wodę już oczyszczoną pod Wysokiem ciśnieniem do 
rury odpływowej a temsamem do elementów filtrowych. 
Następnie zatem przepłukiwanie porów z zewnątrz do 
wewnątrz.

Przy ehyżości filtrowania 6 2 7g m m  11a godzinę wy­
padnie dokonać tę manipulacjo co 4— 6 tygodni, co 
zależucni będzie od stanu zanieczyszczenia wody rzecznej. 
Manipulacja cała trwać musi około jednej godziny, 
wystarczy do tego 1 robotnik a dotyczący basen tuż po 
skończonem przepłukaniu kamieni może być niezwłocz­
nie włączony do użycia. Gdy się natomiast uwzględni, 
jak mozolną pracę przedstawia zdjęcie namułu z powie­
rzchni 7.500 m 2, jak kosztowną pracą jest następnie 
wyjęcie, przepłukanie i napełnienie napowrót żwiru i pia­
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sku przy dawnych filtrach, natenczas podziwiać należy 
nadzwyczajną prostotę metody czyszczenia przy systemie 
Fischera —  Petersa. Koszta czyszczenia ograniczają się 
prawie wyłącznie na spotrzebowaniu małej ilości czysz­
czonej wody o wysokiem ciśnieniu. Taksamo, jak przy 
poziomych filtrach piaskowych, tak też i na pionowych 
ścianach elementów Fischera tworzy się delikatny osad, 
który stanowi zaporę przeciw wnikaniu zarodników 
do wnętrza elementów. Gdyby atoli przy forsownym 
popędzie i po dłuższem używaniu przecież znalazły się 
zarodniki we wnętrzu elementów, natenczas system F i ­
schera daje nam nadzwyczaj prosty środek do ich zni­
szczenia. Mianowicie możebnem jest wyłączenie coraz 
to innych grup elementów z użycia, poczem napełnia 
się je parą o niskiem ciśnieniu, a to umyślnie w tym 
celu przeprowadzonemi rurami.

W ten sposób elementa tak silnie ogrzewają się, że 
wszelkie zarodniki giną. Ani gorąca para, ani też bez­
pośrednie wprowadzenie zimnej wody po przegrzaniu 
nie wywierają na elementa żadnego szkodliwego wpły­
wu.

Z tego wszystkiego widać, że przez ustawienie pio­
nowo elementów filtrowych, bardzo mały obszar może 
pomieścić bardzo wielką powierzchnię filtracyjną. Tak 
np. w Hamburgu zamiast 7.500 n i2 potrzebnych na je ­
den filter, wystarczyłoby 1000 m 2 przyjmując za pod­
stawę. warunki z W ormacyi; zatem przy projektowanych 
18 filtrach wynosiłaby oszczędność gruntu 117.000 m 2. 
Wyniki, jakie osiągnięto przy nowych filtrach w Wor­
macji, które od 3 miesięcy są w ruchu, są pod każdym 
względem zadawalniające.

Także doświadczenia bakteryologiczne, których doko­
nano z wodą z dawnego filtra piaskowego i również 
z wodą z zakładu filtrowego z elementów Fischera-Pe- 
t.ersa, wykazują zupełnie równe ilości kolonij zarodni­
kowych. K naus.

 <$><$"----------

SPRAWY TOW ARZYSTW A.

III . P o s i e d z e n i e  T o w a r z y s t w a  9 L i s t o p a d a  1892.
Przew odniczący ': J . R otter, sek re tarz  : K. Śm iałow ski, obecnych 

członków  31.
Przew odniczący zagaja  posiedzenie i zap rasza  P rof. Odrzywol­

skiego do w ygłoszen ia  w y k ład u : „O r e s t a u r a c j i  k a p l i c y
Z y g  m u n t  o w s k i e j  n  a W  a  w e 1 u “ .

P rof. Odrzywolski w dłuższem  przem ów ieniu, illustrow anem  
p lanam i i odlewam i gipsow ym i, zapoznaje członków  d ok ładn ie  ze 
sposobam i i stanem  restau racy i Zygm untow skiej kaplicy . K ończąc 
swój zajm ujący w ykład  zap rasza  członków , ażeby roboty obejrzeli 
n a  m iejscu. N astęp n ie  przew odniczący dziękuje prelegentow i i otwie­
ra  dyskusyę, gdy  jed n ak  n ik t n ie  zab iera  g łosu , an i też żadnego 
w niosku nie staw ia, zam yka posiedzenie.

XIV. P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  7 p a ź d z i e r n i k a  1892.
P rzew ód. J  Rotter. Członkow ie o b e c n i: D ąbrow ski, K aczm ar­

ski, Kułakow ski, Sarę, Schram m , S tad tm iille r i sekre tarz  Śm iałow ski.
P rzy jęto  n a  członka S. B a r a b a s z a  prof. w yższej szkoły 

przem ysłow ej.
N astępn ie  uchw alono w prow adzić ośw ietlenie gazowe do lokalu 

T ow arzystw a, poruszono spraw ę zaległości w kładkow ych od zam iej­
scow ych członków i oddano tę spraw ę skarbnikow i do rozpatrzen ia  
i postaw ienia odpow iednich wniosków, w reszcie postanow iono zająć 
się sp raw ą delegatów  T ow arzystw a i n a  tem posiedzenie zakończono.

XV. P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  9 l i s t o p a d a  1892 
Przew ód. J . Rotter. Obecni członkow ie: C hrząszezew ski, D ą­

browski, K aczm arski, K ułakow ski, Odrzywolski, i sek re tarz  Ś m ia­
łow ski.

P rzy jęto  na  członków : W ład y s ław a  P a w ł o w s k i e g o ,  S te­
fan a  S t o b i e c k i e g o  i R udolfa K o ł  d z i e j  a.

XVL P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  d. 30 l i s t o p a d a  1892.
P rzew odn iczący : zastępca C hrząszezew ski. obecni C złonkow ie: 

D ąbrow ski, K ułakow ski, O drzyw olski i sekre tarz  Śm iałow ski.
P rzyjęto n a  członków : S tan isław a  H  o r  o s z k i e w i c z a  i A- 

dolfa Ju lju sz a  S t a p f a.
Do rozpatrzen ia  spraw y nowej ustaw y p rzem ysłu  budow lanego, 

poruszonej przez Stow arzyszenie czeskich B udow niczych, postano­
wiono zap ro sić : K aczm arskiego i M ensa, oraz m ianow ano delega­
tem  T ow arzystw a w Tarnow ie budow niczego Adolfa Ju lju sza  Stapfa.

Do T o w a rz y s tw a  p rz y s tą p i l i :  P p . W ładysław  P a w ł o w s k i  
In żyn ier-A systen t kolei państw ., S tefan  S t o b i e c k i  Inżyn ier-A sy- 
sten t k raj. b iu ra  m elio rac ji, R udo lf K o ł  o d z i e j  In ży n ie r  kolei 
państw ., S tan is ław  H  o r o s z k i e w i c z In ży n ie r Tow. nadzoru  
kotłów parow ych, A dolf Ju lju sz  S t a p f  budow niczy w Tarnow ie.

  --

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

P ersona l ia .  —  W y d zia ł krajow y zam ianow ał dyrektorem  k ra ­
jowego technicznego b iu ra  drogowego, dotychczasow ego zastępcę 
kierow nika tego b iu ra, inżyn iera  R e u t t a  z siedzibą we Lw o­
wie, z p łacą  w kwocie 2 .800 zła. dodatkiem  ak tyw alny in  480 zła. 
i osobistym  w kwocie 80 zła. Z astępcą dyrek tora  został inżyn ier 
W ładysław  S z y s z k o w s k i ,  m ający  siedzibę we Lw ow ie i płace
2 .0 0 0  z ła ., a dodatk i w kwocie 760 zła. Dalej m ianow ał W ydzia ł 
krajow y s  t a  r s z y  m i  i n ż y n i e r  a m  i p p . : F eliksa  B ieńkow skiego, 
H enryka. Czaplickiego i K azim ierza Jankow skiego, których p łaca  
roczna  wynosi 2.000 zła., a  dodatek akty w alny 360 z ła , I n ż y ­
n i e r a m i  I k l a s y  m ianow ani zostali p p . : Teofil B aranow ski, 
Felicyan  Piotrow ski, M ieczysław  Świtkowski. Ignacy  Kureiewiez, 
wszyscy z siedzibą we Lwowie, tudzież p p . : A leksander Brocho- 
eki, z siedziba w Ja ro s ław iu , A ntoni B arnniew icz, z siedzibą w S ta ­
nisław ow ie, S tan isław  G rzegorzew ski, z siedzibą w Roszezowie, 
Ig n acy  K inel, z siedzibą w Rzeszowie, S tan isław  Jołow ski, z sie­
dzib ą  w K am ionce Strum iłow ej, K ajetan Stroiński, z siedzibą w N o­
wym Sączu. I n ż y n i e r a m i  I I  k l a s y  m ianow ani zostoli p p . : 
W ład y s ław  T u rsk i w Krakowie, E ugeniusz  K dssler w Tarnopolu, 
W ład y sław  Stojowski w B uczaczu, T y tus 0 ’B yra  w Nowym T argu . 
I n ż y n i e r a m i  a  dj  u u k t a m i  zostali m ianow ani p p . : Szczęsny 
Borzykow ski w B rzeżanacli, F ranc iszek  B arańsk i we Lwowie, K a­
zim ierz Jaw o rn ik  we Lwowie i A leksander Z ieliński we Lwowie.
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A systen tam i techn icznym i z siedzibą we Lwowie m ianow ał W ydzia ł 
krajow y p p . : Szym ona K atty la , Józefa O ścińskiego, K onstantego 
B iernackiego i A leksandra  B ogdanow icza. W reszcie zam ianow ano 
e l e w a m i  t e c h n i c z n y m i  p p . : Ju lia n a  Orzelskiego, T adeusza 
Rozw adow skiego, E d m u n d a  L ibańskiego i W ład y sław a  Ziem ińskiego. 
N a  raz ie  n ie obsadzono zatem  dwóch posad elewów techn icznych .

—  S tarszy  in ży n ie r Sylw ester H a  w r  y s z k  i e w i c z m iano­
w any został rad cą  budow nictw a, inżynierow ie Sew eryn R y s z k o -  
w s k i  i T adeusz S k r z y s z  o w s k i  s ta rszy m i inżyn ieram i, ad jun- 
kci budow nictw a S tan isław  B o r e l o w s k i  i L udw ik  R  e g  i e c m ia­
now ani inżyn ieram i pań stw a  w służb ie  budow nictw a d la  Galieyi.

—  M inisterstw o h an d lu  w porozum ieniu z m in isterstw em  wy­
znań  i ośw iaty zam ianow ało profesora szkoły  politechnicznej we 
Lwowie Teodora M a r y n i a k a  kom isarzem  egzam inacy jnym  dla 
kandydatów  do obsług i i nadzoru  kotłów parow ych, jakoteź do 
obsług i i nadzoru  m aszyn  parow ych, i m aszyn n a  s ta d k ach , zaś 
profesora szkoły  przem ysłow ej w Krakow ie T y tusa  B o r t n i k a ,  ko­
m isarza egzam inacyjnego d la  kandydatów  do nadzoru  sta łych  lo- 
mobil parow ych, upow ażniło  także do egzam inow ania kandydatów  
do obsług i kotłów parow ych.

—  W ydzia ł krajow y zam ianow ał w krajow ym  b iurze  m eliora- 
cy jn em : In ży n ie ram i I I  k lasy  dotychczasow ych inżynierów -ad jun- 
k tó w : Ogonka S tan isław a , Boziewicza Karola., Sobolewskiego L u ­
dwika. Inżyn iera rn i-ad junk tam i dotychczasow ych inżynierów -asy- 
s te n tó w : B iegańskiego Antoniego, N ow akow skiego Sew eryna, G ry- 
zieckiego Józefa (w K rakow ie), B oehniaka Ja n a , W ierzbickiego Ale­
k sandra . W reszcie  in ży n ie ram i-asy sten tam i: prow izorycznego asy­
s te n ta  S trzelbickiego Sylw estra , tudzież elew ów : R eubenbauera  S ta ­
n isław a, H aładeja  J a n a  i H orw ata  Dyonizego. Oprócz tego zam ia­
now ał W ydzia ł krajow y dotychczasow ego inżyn ie ra -a sy sten ta  Mi­
ch a ła  K ornelię inżyn ierem -ad junktem  w k raj. b iurze m elioracyjnem .

f  W P a ry ż u  zm arł 8 b. m. Tom asz de D ienheim  B r  o c h o ­
c k i ,  inżyn ier, by ły  oficer in żyn iery i w wojsku rosyjskiem , kaw aler 
legii honorowej, przeżyw szy la t 52.

f  W erner S i e m e n s ,  inżyn ier i elektro technik , zm arł w B er­
linie dn ia  6 b. m. w 72 roku życia. W  r. 1848 za łoży ł z m echa­
nikiem  H alske na  ca ły  św iat sław ną firmo S i e  ra e n  s & H a l s k e .  
Życic S iem ensa było pracow ite i w ynag rad zan e  zaszczy tam i: radcy  
tajnego, szlachectw a, ty tu łu  doktorskiego i t. d., pozostał jednak  
do ostatniego dn ia  życia skrom nym , dzielnym  i p racow itym  inży­
nierem .

P osada ,  —  W ydzia ł powiatowy w Złoczowie rozp isa ł konkurs 
n a  posadę inżyn iera  powiatowego z roczną p łacą  1000 z ła. i ry ­
czałtem  n a  objazdy w kwocie 200 z ła . Do podania dołączyć n a ­
leży dowód ukończenia z postępem  n au k  techn icznych  w jednym  
z zakładów  państw ow ych lub zag ran iczn y ch , św iadectw o do tych­
czasowego zatrudnienia, i w ieku i w nieść prośby do b iu ra  W y­
d zia łu  powiatowego najpóźniej 31 sty czn ia  1803. P osad a  zostanie 
n a d a n ą  na pierw szy rok prow izorycznie począw szy od 1 K w ietnia 
1893 r.

R e s t a u r a c y a  kaplicy  Zygmuntowskiej n a  Wawelu. — Dzięki 
uprzejm ości prof. O d  r  z y  w o 1 s k i e g  o, kierow nika odnowy ka­
plicy Zygm untow skiej, d. 2G listopada b. r. liczne grono członków 
T ow arzystw a technicznego krakow skiego udało  się n a  W aw el, w celu 
obejrzenia tej odnowy.

K aplica  Z ygm untow ska, zbudow ana w r. J520 , z n a laz ła  się 
obecnie po zbadan iu  bardzo w złym  stan ie  pomimo, iż w czasie 
is tn ien ia  swego parę razy  n ap raw ian ą  by ła . Szczególnie pokrycie 
kopuły  i śc iany zew nętrzne bardzo ucierp iały .

B ad an ia  przedsięw zięte przez prof. Odrzywolskiego, w ykry ły  
rozm aite ciekawe szczegóły co do faz, jak ie  konstrukeya kaplicy

przechodziła, a  m ianowicie, iż jej pokrycie, sk ład a jące  się obecnie 
z b lachy  m iedzianej arkuszow ej, w y tłaczane j w k sz ta łt łu sk i i z ło ­
conej, było pierw otnie rzeczyw istą  łu sk ą  m iedzianą  posrebrzaną 
i w ten  sposób ułożoną, że zew nętrzne żebra kopuły , obecnie b la ­
chą pokryte, by ły  zupełn ie  odsłonięte. P raw odziw ośe tw ierdzen ia  
tego stw ierdzają  s ta ra n n ie  w ykonane profile ty ch  żeber, oraz z n a j­
dujące się w n ich  nu ty , w które łu sk a  b y ła  w puszczoną.

W  tej chw ili ukończoną jes t już  la ta rn ia  ponad  kopułą. N a 
la ta rn i tej znajduje się an io łek  trzym ający  koronę, z której krzyż 
sic wznosi. Otóż anio łek  ten znacznej wielkości jes t również oso­
bliw ością ; odlano go bowiem, jak  się zdaje w Krakowie, z czystej 
m iedzi, bez żadnej dom ieszki, chociaż wiadomo, że odlew taki 
jest n ad e r tru d n y m  do w ykonania.

Z w iedzający podziw iali cierpliw ość, z jak ą  k ierow nik  robót 
s ta ra  się odtw orzyć zniszczone części architektoniczne. N iektóre 
z n ieb  zachow ały, się jako  tako, w iększa jed n ak  część jes t bardzo 
zniszczoną, a wiele tak  dalece, iż potrzeba niem ałej cierpliw ości 
do w iernego ich odtw orzenia.

W ierność tę s ta ra  się zachow ać prof. O drzyw olski we w szyst­
kich szczegółach tak  arch itek ton icznych , ja k  i konstru k cy jn y ch  
i trzeba  p rzygnać, iż udaje  się to najzupełn iej.

Części konstrukcy jne, o ile ty lko  nie sprzeciw ia ją się zasadom  
s ta tyk i, od tw arzają  się w taki sam  sposób, jak  pierw otnie wyko­
n an e  by ły . Opierzenie kopuły  pod b lachą  będzie tak , jak  było 
z m odrzew ia, części zaś kam ienne osadza się na  ołowiu.

Zniszczone ozdoby arch itek ton iczne  odlane w g ipsie, odtw arza 
się następ n ie  w szydłow ieckim  piaskowcu.

Zw iedzający podziw iali miękośó i dok ładność odtw orzonych 
części architek ton icznych  i uznali, że użycie w tym  celu szydło- 
wieckiego piaskow ca je s t n ader odpow iednieni. W ogóle roboty 
i ich w ykonanie w yw arło n a  zw iedzających ja k  najlepsze w raże­
nie i nap e łn iło  ich zadowoleniem , iż drogocenny zabytek  lepszej 
naszej p rzeszłości, jak im  jes t Z ygm untow ska kaplica, zn a laz ł w prof. 
Odrzy wolskim tak dzielnego i um iejętnego odnow iciela. E. Ś.

Technik  ministrem. —  Oprócz F ra n ey i, której te raźn ie jszy  p re ­
zyden t i m in ister w ojny —  ja k  wiadomo —  wyszli ze szkoły  in ży ­
nierskiej i oprócz W łoch, których m in ister m ary n a rk i należy  do 
s ta n u  technicznego, m ają  także W ęgry techn ika  w R adzie m in i­
strów, N ow y m in ister sp raw  w ew nętrznych, K arol H i  e r o n y  mi ,  
rozpoczął sw oją dzia ła lność  jako  in ży n ie r w służb ie rządowej i do 
czasu zam ianow ania n iedaw no prezyden tem  najw yższego b iu ra  ra ­
chunkow ego w yłączn ie  pracow ał w służb ie  technicznej.

W y s taw a  k ra jow a.  —  Kom itet pe łn y  w ystaw y odbył pierw sze 
posiedzenie 21 b. m. we Lwowie pod przew odnictw em  zastępcy 
prezesa lir. S tan isław a  Badeniego. Uchwalono, że w ystaw a u rzą ­
dzoną zostanie w parku  stry jsk im  (K ilińskiego). Otwarcie jej n a ­
stąp i dn ia  1 Czerwca, zam knięcie zaś dn ia  J, w zględnie 15 p a ­
ździern ika 1894.

N A D E SŁ A N E .

Zw racam y uw agę S zanow nych Czytelników  n a  og łoszen ia g a ­
zowni miejskiej w Krakow ie o k o k s i e  i s m o l e  g a z o w e j .

O bjaśnień techn icznych , eo do zastosow ania ty ch  m aterynłów  
w prak tyce , udziela  Z arząd  gazow ni b ezp ła tn ie .

Autorowie i n a k ł a d c y  ży czą cy  sobie omówienia sw ych w y ­
d aw nic tw , z e c h c ą  n a d e s ł a ć  po jednym egzem plarzu  ty c h ż e  do 
Redakcyi.

R edak tor odpow iedzialny : Rajmund Meus.
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W y d z ia ł  R a d y  p o w ia to w e j  W  W a d o w ic a c h  rozpisuje niniejszym publi­
czną licytacje na, h iif lo w ę  g m a c h u  jed s io p ic tro w  eg o  p o w ia to w e j M asy  O sz c z ę ­
d n o śc i oraz R a d y  p o w ia to w e j  w  W a d o w ic a c h  za pomocą ofert pisemnych.

Licytacya ta odbędzie się w biurze Wydziału powiatowego W d lii U 22  g r u d n ia  h. r. 
o godz. 11 przed południem.

Cena kosztorysem objęta wynosi kwotę 37.341 złr. 85 ct. w. a. i od tej kwoty in minus 
licytować należy.

Ceny mają być liczbami i zgłoskami podane a oferent winien wyraźnie oświadczyć, że 
warunki licytacyjne są mu dokładnie znane i bezwarunkowo im się poddaje.

Wadyum wynosi 5% ceny kosztorysowej i ma być do oferty dołączone bądź w gotówce 
bądź w papierach wartościowych pupilarne bezpieczeństwo mających.

Wadyum do oferty dołączone w razie przyjęcia oferty, należy uzupełnić do 10 io jako kaucyę.
Tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert, którzy wykażą się uzdol­

nieniem technicznem i zasobnością finansową, potrzebną do przeprowadzenia budowy.
Warunki ogólne i szczególne, plany i kosztorys, mogą być przejrzane w kancelaryi Wy­

działu powiatowego w Wadowicach w godzinach urzędowych. tes (2—2)
Wadowice, dnia 25 listopada 1892. ^  I W ilH S k i.

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  budowl ano-  i a r t y s t yc z no - ś l us a r s k i c l i
KAROLA SZCZURK0WSK1EG0

W  K R A K O W IE .
Po odbyciu k ilkunasto letn iej p rak tyk i w zak ład ach  zag ran iczn y ch  
objąłem  kierownictwo pracow ni po moim Ojcu, który ja  prow a­
d z ił przez 45 la t  i z jednał sobie ogólne zaufanie P . T. P u b licz ­
ności. Polecam  się przeto Szan. P. 1'. Pub liczności, ażeby mię 
tak im i sam ym i w zględam i, ja k  mego Ojca zaszczycać raczy ła .

9 « -  C e n y  p r z y s t ę p n e .  "W8 148 ( 2 4 - 2 0 )
W ykonanie s ta ran n e  w term inie i z gw araneyą.

W— i — — — M — — 1 ^ — — i—

I X .W aiilkow ik i
P r z e d s i ę b i o r c a  r obó t  a s f a l t owy c h

w  K r a k o w ie , u lica  W o lsk a  1. 18, El. p .

W ykonuje w sze lk ie  roboty w  zak res jego  zaw od u  w chodzące.

Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia la t p raktyki! 136 (24—21)

Ogłoszenie licytacyi.

P alm en h au s
im botauisehen Garten des k. k. Lustsehlosses zu Sclioubrunn.

IG . G R I D L
k. u. k. Hof-Eisenconstructions- W erkstatte, 

Schlosserei und Briickenbau-Anstalt
W ien V, Bacherplatz 3.

Sp ec ia l i s t  in G la s h a u se rn ,  P a lm e n h a u s e rn , Orangerien
u. W in te rgarten ,  T re ibk is ten ,  M is tbee tfens te r  etc.

D ach- u. D eck e n c o n s tru c tio n e n  n ach  a llen  S y stem en , 
S tra sse n - u. E is e n b a h n b r iic k e n , gew alz te  u. g en ie te te  
T ra g e r , sc h m ie d e ise rn e  G lock en stiih le , T h e a te r-C o u r-  
t in e n , com p le te  T h e a te r  u n d  B u h n e n -E in r ic h tu n g e n  
d u rc h a u s  in E isen  u n d  v o llkom m en  feu e rs ic h e r  T ra- 
g erw ellb lech  zu  feu e rs ich e ren  D a c h e rn , W a n d e n  und  
D eck e n , e ise rn e  E e n ste r-  u . T h iirv e rsc h lu sse , V eran- 
den , Y o rd ach er, B a lco n e , H o fu fce rdachungen , O berlich- 
ten- u. Z ie rlich ten . G iinge, S tieg en , S p in d e ltrep p e n  u . 
K ioske, g u sse ise rn e  S au len , S h eg en sp ro ssen , Cande- 

la b e r e tc .
Z e ic h n u n g e n  u. K o s te n v o ran sch lag e  w erd en  a u f  W u n sc h  

an g e fe rtig t. 150 (1 2 — 12)
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1,1 HA \  i Fil16 F\ 1*16 FI*
w PODOÓKZIJ p r*y  K R A K O W IE ,

KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA W A PN A  SYSTEMU RUMFORDA
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144 i24—18)

W iadom ości udzielają LIBAN i E H R E N PR E IS  w  PODGÓRZU.

P r a c o w n ia  K la c lia r s k a

KAROLA HRYNIEWIECKIEGO
w  Krakow ie, ul. Szpitalna 1. 24 ,

w y k onu je :

pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha­
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p.

Poleca Szanownej P. T . Publiczności w ielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (2 4 — 22)

Przy pewnych warunkach wypłata na raty.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
majs te r  kam ien ia r sk i

w  K r a k o w i e ,  u l ic a  ś w .  M a r k a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123 (2 4 — 24) 

->*<śF R A N C I S Z E K  B A R T I K1  l Y i l l l  U I U z j J L l y  D r l  1 V  1  I I \ _

PAROWA FABRYKA PILNIKÓW
w K r a k o w ie , u lie a  E u k icz  Nr. 2 2

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24__19)

&T P I L N I K I  - * §
w najlepszych gatunkach 

jako też  pode jm u je  się nas iek iw ania  starych.

Poleca sic fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w  KRAKOWIE .

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trw ałą, jako też dachówką. 125 (24— 24) 

po cen ach  lia jum iarltow afiSK jch .

F a b r y k a  P o r t la n d -c c m c iit i i  I w a p n a  h y d r a u lic z n e g o

B E R N A R D A  L I B A N A  i Spółki
w  P O D G Ó R Z U

poleca wyrób Portland-cementu,
którego badania dokonane przez Tow arzystw o techniczne krakow skie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 
składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żużli i t. p . ;
3) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mieszaninie 1 cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 
po 7 dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na I cm. Czysty cement okazał' wytrzymałość: po 7 dniach

57,15 kg., a po 28 dniach 04,47 kg. na 1 cm.

Na podstawie powyższych badań uznano, że p o r tla m l-c e m e n t firm y  B . L IB A N  i S p ó łk a  zadość 
czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24— 22)
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Z a r z ą d  c e g i e l n i  p a r o w e j
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R  M Y

MAURYCEGO BARUCHA
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku c e g ły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej ja k  również i patentowej dachówki fa lcow ej 
p u s te j, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym , doborowego materyału 
i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a  co do ceny z kosztami zwykłego 

dachu gontowego się równa.
Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 

biało i ciemno szklonych, tak  g ładkich j a k  i formowych 
kuchen różnokształtnych, w edług  życzenia P. T. zama­
wiających.

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj­
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod K rakowem , które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wyseła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. (24—18)

GUSTAW BARUCH i SPÓŁKA “
W PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów)

poleca 126 (2 3 — 23)

p o  cen acli u m i a r k o w a n y c h

W A P N O  S K A L I S T E
g a s z o n e  i n a w o z o w e ,

uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przem ysłow ego  
w Wiedniu z d. 23  października 18 9 0  1. —  jako 

n a j l e p s z e  w a p n o  g a l ic y j s k ie .

ARTYSTYCZNA P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

S T M I S t m  S E T K B W I C Z A
K r a k ó w  u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 3 4 .

podejm uje się wszelkich robót w /.okres sto larstw a w chodzących, tak 
m eblowych jak  i fabrycznych . 135 (2 4 — 22)

P rzy jm uje  zam ów ienia n a  roboty w m iejscu i n a  prow incyi.
W y k o n a n i e  s t a r a n n e .  C e n y  n i s k i e .

Majne d ługoletni.) prak tykę nietylko w kraju, ale i za granie/,) 
polecam moja pracow nio Szanownej l \  T. Publiczności.

Ż szacunkiem  STANISŁAW  SETKOWICZ.

T e l e g r a m y  :

„EMDHORN“ W I E N .
- 1-&-S- 

Srebr. medal zastugi

Telephon 766.
- S - 8 f -S -  

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.
134 (24— 24)

END i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E D I I U ,  I I I .  A p o s te lg a s se  2 6  3 2 .
II. Z w i s e h e n b r u e k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcje wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podług' rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen ; bramy posuwająca 
sie po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcji z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Tnwerse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkam i.
K orespondencya w języku  polskim, niemieckim, f ran c u sk im  i rumuńskim.
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WACŁAW
P I E N I Ą Ż E KW

d a w n ie j 141 ( 2 4 — 2 2 )

F .  G r o n e m e je r
w  Krakowie

ul. F loryańska L. I I  £

S K Ł A D  l
S I K U  i LUSTER ‘

oraz podejm uje się :

oszk len ia  k ośc io łów , p a łaców  i b udynków , 
j a k  również r e p a ra c y j  tychże.

/ ' y y v Y Y v v w y y v y v v y w w w w ^

W dniu 15 l istopada 1890 o tw a r tą  i w ruch puszczoną została
p ie r w s z a  w  K r a k o w ie

PAROWił FABRYKA STOLARSKA
B R A C I  M U R A N Y I

p r z y  u l icy  D a j w o r .
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jak oto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i forn ierow ane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału
l » o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c l i  c e n a c l i .  127 (2 4  2 4 )

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  1 5 ą  ( 2 4 — 1 7 )

w Krakowie,  ul. Kolejowa 1. 2.
PRACOWNIA MALARSKA

T E O D O R A  N O W A K O W S K I E G O
155 (2 4 — 17) IV K RA K O W IE

1*''*.V ulicy ]>lllgic.i I. 34

podejm uje się robó t k o śc ie lnych ,  pokojowych i d ekoracy jnych  tuk
w m iejscu, jole i na prow irtcyi, wykonuje wszelkie roho ty  pokostnicze, 
uskutecznia, takowe p unk tualn ie  i p o  c e n o .  e h  u m i a r k o w a n y c h .

sk ła d  u s /e l l i i e l i  a r tj  len iów  k u d o n ltiiiy e li
i fab ryka  w yrobów  betonowych,

poleca :

P O R T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek m orawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
ielcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa \vt'

artykuły.
lodzące 

128 (2 4 — 24)

Wapiennik i kamieniołomy miejskie
w  P o d g ó r z u

produkując wapno skaliste, m iał wapienny, kamień budowlany, bru­
kowy drobny i szuter we własnym za k re s ie , w znanej dobroci 
i jakości, sprzedaje takowe po nader umiarkowanych cenach tak 
147 (2 4 — 21) we większych j a k  i mniejszych ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu i Filia 

urządzona w  Krakowie Groble Nr. 7.
Zam ówienia wykonuje się term inow o, a w razie potrzeby i zaraz.

e—>Ao-

PiOTR GIERMEK
M a js te r  m u r a r sk i

W KRAKOWIE 
| > r * J  ] > I : i 4 * i i  D o i n i n i l i i i d s k i i i i  1 .  1

podejm uje sie 152 (24 — 17)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
z materyałami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .



ZAKŁAD STOLARSKI

B r a c i  L ig ę zó w
K raków,

u lic a  ItracUa 1. l i i

wy k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  s t o l a r s k i e .
* -

S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u : -

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (2 4 — 21)

Skład i pracownia
w y r o b ó w  blacharskich

W.
w Krakowie, Rynek L. 24

(w p ro s t o d w ac h u ).

pokrywa dachy- cynkiem, miedzią, 
łupkiem ręcząc za robotę.

Wyroby jego na 4 -rech  wystawach  
odznaczone medalami zasługi.

11 o s  1 a 1* c y, a  w a i e r l i l o s e t
ró żn e g o  ro d z a ju .

140 (2 4 — 17)

K O N K U R E N C Y J N A  PRA C OWN I A
MALARSKA

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 1.16

podejmuje się robót kościelnych,, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe p u n k tualn ie

po cenach umiarkowanych.

154 (2 4 — 19)

l

Koks Gazowy staniał
na krótki czas, dopóki zapas starczy!

C e na  w  K r a k o w i e  z dos t a w a  do domy
4 0  c e n tó w  za cetnar clowy (50  kilo)

przy zamówieniach wagonowych (przynajmniej ’/2 w a­

gonu) czyli najmniej 100 ctn.

3 5  c e n tó w  za cetnar clowy. 
W a g o n  7© z łr .

Dobra sposobność do zrobienia zapasu na  zimę.
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.
130 ( 2 3 - 2 3 )

JÓZEFA KULESZY
Z A K Ł A D

K A H IE N IA R S K O - R Z E tB jA R S K I
w K r a k o w ie  p rzy  u l. R a k o w ic k ie j ,

dom własny naprzeciw cmentarza.

W ykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z p iaskow ca, m ar­
m uru, granitu  i syenitu. ir>3 (2 4 — 19)

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i z a p as  g o to w y c h  p o m n ik ó w .

GROBY FAM ILIJNE
w ykonu je  w edług  w łasn y ch  lub d o s ta rc z o n y c h  p ro jek tó w .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących ’ 
w zakres sztuki kamieniarsko-rzeźbiarskiej.

Szan. pp. Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom
zalecamy

SMOŁĘ GAZOWA (ter)
jako cenny materyal do utrwalenia drzewa, żelaza; 

dachów tekturo wy cli, (papowych) i gątowych, oraz 
do ulepszenia bruków. 

Cena stosownie do ilości zamówionej

od 8 do 3 centów za Kilogram.
Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 

chętnie udziela 131 (23—23)

ZARZAD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ.

F A H I t !  M A

N akładem  K rak. Tow. T echnicznego.

Bióro i skład wszech potrzeb technicznych.
W yrabia p ły ty  cementowe i marmurowe, k rążk i  pa ten tow ane  do bu­
dowy studzien, rezerw oaruw ,  dołów kloacznych  i t. p., rynny  beto­
nowe do kanałów , k a n a ły  wszelkich rozm iarów, muszle pod rynny , 
nagrobki,  s lu p y  graniczne,  schody, p ły ty  cokołowe i gzymsowe, ba­

seny do fon tann , zbiorniki na wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na składzie:

Cement, w apno hydrauliczno, papę, dachówki, łupek, ru ry  .steingutow e, 
p o s a d z k i  m arm urow e, steingutow e, klośety, pisoiry, zam knięcia  
h erm etyczne,  zlewy, m aty  t rzc inow e, m ateryały  przeciw  wilgoci i t. d.

M .  Z I E L E N I E W S K I
' I N Ż Y N I E R .  142 (2 4 — 18)

w K ra k o w ie , (Irzeg ó r /I ti 215.
~  W d ru k a rn i A leksandra Słom skiego i Sp. w Krakowie.


